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dziedzictwa  zależy  od  kraju.    Książki  należące  do  powszechnego  dziedzictwa  to  nasze  wrota  do  przeszłości.    Stanowią  nieoceniony 

dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 

długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 

Zasady  uźytkowEinia 

Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prEice  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostEu^czać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
takie  jak  np.  ograniczenia  techniczne  zapobiegające  automatyzacji  zapytań  po  to,  aby  zapobiegać  nadużyciom  ze  strony  podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy  również  o; 

•  Wykorzystywanie  tych  phków  jedynie  w  celach  niekomercyjnych 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  nickomcrcyjnycti 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
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•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny"Googłe  w  łsażdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowyeti 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 
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sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
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Z  NIEMI   GRANICE,  POKREWIEŃSTWO,  LUB  JAKIE  INNE 
ZWIĄZKI  MAJĄCYCH,  OD  ROKU  1080.  DO  ROKU  1177. 


POLSKA. 

WŁADYSŁAW  HERMAN  Król  Polski.   Obaez  o  ni«i  w  Tomie  IV. 

na  karcie  IX.  w  Tablicach  ceaealogieznych. 

« 

POTOMSTWO  WŁADYSŁAWA  I. 

ZBIGNIEW  syn  starszy  z  nieprawego  łoia ,  nie  wiadomo  z  ja* 
kiej  matki  (concubina)  urodzony.  Długosz  śmierć  jego  kładnie  pod 
rokiem  1116. 

BOLESŁAW  Ul.  nazwany  Krzywousty,  urodzony  z  Judyty  kię- 
łoic2ki  Czeskiej,  córki  Wratyslawa,  według  Kozmy  w  roku  1085. 
Wstąpił  po  ojcu  na  państwo  w  roku  1102.  Żona  jego  pierwsza  Zbi- 
sława,  córka  Świętopełka  ksiąźęcia  Kijowskiego  i  Halickiego,  poślu- 
biona w  roku  1103.  umarła  w  roku  1108.  Druga  zona,  według  kro- 
niki Zwifaldeńskiej ,  Salomeą,  córka  Henryka  hrabi  de  Bergen,  po- 
ślubiona około  roku  1110.  umarła  w  roku  1144.  27.  Czerwca.  Umarł 
Bolesław  w  roku  1139.  pogrzebiony  w  Płocku. 

TRZY  CÓRKI  urodzone  z  Judyty  cesarzowny,  siostry  Henryka IV. 
wdowy  po  Salomonie  królu  Węgierskim.  Te  córki  nie  wiadomo  jak 
się  nazywały.  Marcin  Gallus  powiada,  ze  jedna  z  nich  była  poślu- 
biona in  Russta  viro  nupsit:  jakiemuś  ksiązęciu  Ruskiemu.  Druga 
zastała  mniszką  sacro  velamine  caput  texił.  Trzecia  wydana  za  ja- 
kiegoś Polaka ,  ąuemdam  suae  gentis  virum  $ihi  Junańt.    Hubner 


VI 

w  genealogach  na  karcie  94.  daje  Władysławowi  córkę  Ryxc,  ionę 
Alfonsa  VII.  króla  Kastylji,  zmarłą  w  roku  1151. 

POTOMSTWO    BOLESŁAWA  m. 

Z  RUSKI. 

WŁADYSŁAW  II.  urodzony  w  roka  1104.  wstąpił  na  monarchią 
w  roka  1139.  Wygnany  w  roku  1148.  Umarł  w  Altemburgu  wBa- 
waryi,  czy  w  Saxonji,  nie  wiadomo,  w  roku  1159.  Żona  jego  pier- 
wsza Agnieszka ,  córka  Leopolda  margrabi  Austryi ,  i  Agnieszki  sio- 
stry przyrodniej  Konrada  II.  cesarza.  Poślubiona  około  roku  1110. 
umarła  w  roku  1153.  z  której  potomstwo  obacz  pod  tytułem  ksiąięta 
Szląscy.  Druga  żona,  córka  Alberta  margrabi  północnego^  nazwa- 
nego Ursus. 

JUDYTA  z  tejie  Ruski,  według  Bogufała  unicafiUaj  urodzona 
nie  wiadomo  kiedy.  Poślubiona  w  dziecinnym  wieku  około  roku  1108. 
Stefanowi  królewiczowi  Węgierskiemu,  synowi  Kolomana^  według 
tegoż  Bogufała.  Umarła  przed  rokiem  11^5.  ponieważ  tego  roku  Ste- 
fan oienił  się  z  córką  Roberta  Gwiskarda  króla  Sycylji. 

Z    NIEMKINL 

KAZIMIERZ,  urodzcoy  po  długiej  niepłodności  matki,  według 
Długosza,  w  roku  1121.  poślubił  sobie,  wedłog  tegoż,  córkę  króla 
Duńskiego  nie  wiadomo  jakiego.    Umarł  w  roku  1131. 

BOLESŁAW  nazwany  Kędzierzawy,  urodzony  w  roku  1127. 
Książe  na  Mazowszu  i  Kujawach :  wstąpił  na  monarchią  Polską  po  wy. 
gnaniu  Władysława  brata  w  roku  114^.  Umarł  roku  1177.  Zona  jego 
Anastazya  córka  Włodzimierza  czyli  Wszewołodymira  książęcia  Hali- 
ckiego, poślubiona  w  roku  1151.  Umarła  w  roku  1158.  Druga  He- 
lena (Długosz  ją  na  drugiem  miejscu  nazywa  Maryą)  córka  Reścisława 
książęcia  Przemyskiego,  poślubiona  w  roku  1159/  przeżyła  męża.  Z 
pierwszej  Anastazyi  urodził  się  syn  Bolesław  w  roku  1156.  umarł  w 
poku  1172.  Drugi  z  tejże  Leszek,  urodzony  w  roku  1158,  wziął  te- 
stamentem ojcowskim  Mazowsze  i  Kujawy  pod  opieką  stryja  Kazimierza 
w  roku  1173.  Umarł  bezpotomny  w  1185.  Hubner  w  genealogiach 
daje  Bolesławowi  Kędzierzawemu  dwie  córki :  jedoę  Zofią ,  żonę  War- 
cisława III.  książęcia  Pomeraoji^  zmarłą  w  roku  1164.  w  czem  się  myli 
mocno  s  drugą  Mechtyldę ,  żonę  Przebysława  królika  Obotrytów  1179. 

MIECZYSŁAW  Stary  urodził  się  w  roku  1131.  został  książęciem 
Wielkopolskim  w  roku  1139.  Wstąpił  na  monarchią  w  roku  1173. 
Wygnany  w  roku  1177.  Będzie  o  nim  w  następującym  Tomie,  gdzie 
o  książętach  Wielkopolskich. 


HENRYK  urodził  się  w  roła  11312.  zosUł  kfiąłceiemSiiisMirskia 
i  Łabelskim  w  roku  1139.  Zabity  m  wojoio  i  PruMkami  boipotouy 
w  roka  1167. 

KAŹMIERZ  nazwany  Sprawiedliwy.    Będzio  o  nis  w  Toaie  VI. 

CÓRRI  BOLESŁAWA  Z  NIEMRINI. 

N.  N.  Bezimienna,  iona,  wedłoip  Graaunatyka  Saxona ,  Magnuia 
króle^ca  Duńskiego ,  syna  Mikołaja. 

ŚWIĘTOSŁAWA,  wydana,  ile  się  zdaje,  za  Jarosława  ksiąię- 
cia  lA^odzimierskieco  i  Halickiego.  Obacz  o  tym  w  przedottaŁnicj 
Nocie  Tomu  niniejszego. 

PRZEDYSŁAWA,  wydana  według  BangerU,  za  Ratybora  kró- 
lika Pomeranji,  za  Odrą  w  Szezeeinie  panującego.    Obacz  tamie. 

N.  N.  Bezimienna,  iona,  według  Annalisty  Saxona|  Konrada 
krabi  de  Phłzeke.    Obacz  tamie. 

JUDYTA,  iona,  według  €hronografk  Sazona,  Ottona  II.  mar- 
grabi Brandeburskiego.    Obacz  Gebharda  in  Marek.  a^uUon.  na  karcie 

KSIĄZĘTA  SZLĄSCY  PIASTOWIE. 

WŁADYSŁAW  II.  monarcha,  ayn  najstarszy  Bolesława  Krzy- 
woustego ,  o  którym  wyiej. 

POTOMSTWO  WŁADYSŁAWA  n. 

BOLESŁAW,  nazwany  Alłus ^  wysoki,  dla  wzrostu,  ksiąie 
Szląska  średaiego  na  Wrocławiu  etc.  Obacz  hist.  w  Tomie  VI. 
księdze  XII.  pod  r.  1162.  i  w  końcu  r.  1169. 

BOECZYSŁAW  ksiąie  Szląska  górnego.    Obacz  tamie. 

KONRADa  nazwany  Laskonogi,  loripes^  dla  eienkich  goleni,  ksiąie 
Szląska  dolnego.    Obacz  tamie, 

PAPIEŻE. 

GRZEGORZ  VII.  rodem  z  Toskanji  1073.  !23.  Kwietnia.  Umarł 
w  Salernie  roku  1085.  ^5.  Maja. 

WIKTOR  m.  rodem  z  Benewentu,  obrany  roku  1086.  %i.  Maja. 
Umarł  roku  1087.  dnia  14.  Września. 

URBAN  II.  Francuz ,  obrany  1088.  dnia  i%.  Marca.  Umarł  roku 
1099.  ;29.  Lipca. 


PASCHAŁ  IL  Toskadezyk,  dawniej  Reiaerias  kardynał,  obrany 
roku  1099.    19.  Sierpnia.    Umarł  1118.  18.  Stycznia. 

GELAZY  II.  rodem  z  KajeCy^  dawniej  archidyakon  kościoła 
Rzymskiego,  obrany  rokn  1118.  dnia  %^.  Stycznia.  Umarł  we  Frań - 
cyi  w  KIuDiaka  1119.  dnia  30.  Stycznia. 

KALIXT  II.  rodem  z  Burgandyi,  obrany  roku  1119.  w  Lutym^ 
koronowany  dnia  15.  Października.    Umarł  roku  11^.  19.  Grudnia. 

HONORY  II.  Bonończyk,  obrany  roku  UJJ4.  18.  Grudnia.  Umarł 
roku  1130.  16.  Lutego. 

INNOCENTY  II.  Rzymianin,  obrany  roku  1130.  16.  Lutego. 
Umarł  roku  1143.  ^4.  Września. 

CELESTYN  IL  Toskańczyk,  obrany  roku  1143.  dnia  ?6.  Wrze- 
śnia.   Umarł  roku  1145.  8.  Marca. 

LUCYUSZ  IL  Bonończyk,  obrany  1145.  dnia  9.  Marca.  Umarł 
1146.  24.  Lutego. 

EUGENIUSZ  IIL  rodem  z  Pizy ,  obrany  1146.  dnia  25.  Lutego. 
Umarł  1153.  8.  Lipca. 

ANASTAZY  IV.  Rzymianin ,  obrany  1153.  9.  Lipca.  Umarł  1154. 
2*  Grudnia. 

HADRYAN  IV.  Anglik,  obrany  roku  1154.  dnia  3.  Grudnia. 
Umarł  1159.  1.  Września. 

ALEXANDER  IIL  rodem  z  Sienny,  obrany  1159.  5.  Września. 
Umarł  1181.  20.  Września. 


NIEMIECCY    CESARZE. 

HENRYK,  w  liczbie  królów  Niemieckich  IV.  syn  Henryka  ce- 
sarza ,  nazwaneefo  Czarny,  z  Agnieszki  księżniczki  Akwitanskiej  uro- 
dzony w  roku  1050.  wstąpił  na  państwo  roku  1056.  Umarł  w  roku 
1106.  Zona  jego  pierwsza  Berta,  Ottana  margrabi  Włoskiego  córka, 
umarła  roku  1087.  Druga  Adelaida ,  albo  raczej  Praxeda  czyli  Eu- 
praxya,  wdowa  po  Henryku  hrabi  Sztadeóskim,  córka  Wszewłoda 
kriązęcia  Kijowskiego.  Umarła  w  roku  1109.  Potomstwo.  1.  Kon- 
rad Lotaryński.  2  Agnieszka  zona  Fryderyka  ksiązęcia  Szwabskie- 
go,  a  potem  Leopolda  margrabi  Austryi,  matka  Agnieszki,  iony 
Władysława  H.  3.  Berta ,  łona  Henryka  burgrabi  Ratys :  4.  Ade- 
laida mniszka  w  Gardersheim.  5.  Zofia,  żona  Godfryda  ksiązęcia 
Brabancyi.   6.  syn  ,  który  następuje. 

HENRYK  V.  z  Berty,  nastąpił  po  ojcu  w  roku  1106.  Umarł  w 
roku  1125.  dnia  23.  Maja,  nie  zostawiwszy  po  sobie  potomka.  Żona 
Matylda,  córka  Henryka  I.  króla  Angielskiego,  poślubiona  w  roku 
1114.  umarła  w  roku  1167. 

LOTARYUSZ  III.  z  hrabi  Supplinburg,  naprzód  ksiąźe  Saski  po 
wygasłym  domie  Billingów  na  Magnusie,   potem   cesarz,  obrany  w 


\ 


im 


,[  roka  1125.     Umarł  w  roku  1137.   doU  6.   Gradsia.    Z  łony  Ryxy 

I  zostawił  dwie  eórki.  1.  Gertruda,  iooa  Henryka  pyasnega  ksiąięeia 

I  Bawaryi.    ?.  Jadwiga,  iona  Ludwika  I IL  landgrafa  Tnryogji. 

KONRAD  ni.  syn  Fryderyka  ksiązęcia  Szwabsklego ,  i  Agnieszki 
córki  Henryka  IV.  cesarza,  brat  przyrodni  Agnieszki  iony  Włady- 
sława U.  stryj  rodzony  Fryderyka  I.  cesarza,  obrany  w  roku  1139. 
Umarł  roku  115^.  15.  Lntego.  Potomstwo  jego:  1.  Henryk  obrany 
królem  Niemieckim,  i  koronowany  w  roku  1147.  Umarł  przed  oj- 
cem roka  1150.  ?.  Fryderyk  ksiąie  Rotenburski.  3.  Jndyta  iona  Ln- 
dwika  żelaznego^  landgrafa  Turyogji. 

FRYDERYK  I.  cesarz,  nazwany  Barharossa^  dla  brody  rydzo- 
watej ,  syn  Fryderyka  II.  ksiązęcia  Szwabskiego ,  i  Judyty  córki 
Henryka  czarnego,  ksiąięcia  Bawaryi  i  Saxonji,  synowiec  rodzony 
Konrada  cesarza.    Obrany  roku  115;2.  Umarł  roku  1190.  w  Czerwca. 


IMPERIUM. 

SASCY     KSIĄŻĘTA. 

MAGNUS^  syn  Ordnlfa  ostatni  po  mieczu  z  domu  Billingów,  u- 
marł  roku  1106.  zostawił  dwie  córki  ^  jedna  Eilika,  wydana  za  Ot- 
tona I.  nazwanego  bogaty,  hrabi  naBallenstedzie,  matka  Alberta,  nH' 
iwanego  Ursus ,  pierwszego  margrabi  Brandeburskiego :  druga  Wul- 
filda  zona  Henryka  czarnego  ksiązęcia  Bawaryi ,  babka  Henryka  Lwa. 
Po  tych  dwóch  księżniczkach  pretendowali  sukcessyi  Saxonji  Henryk 
z  Albertem ,  lecz  cesarz  Henryk  V.  utrzymując  prawo  swoje  w  rozda- 
waniu księztw,  według  woli,  oddał  księztwo  Saskie  następującemu. 

ŁOTARYUSZ,  hrabia  de  Snppliuburg,  który  potem  został  ce- 
sarzem w  roku  11^5. 

HENRYK  ksiąie  Bawarski;  zięó  Lotaryusza^  wziął  od  niego  księ- 
ztwo Saskie. 

HE1VRYK  Lew,  syn  pysznego,  urodził  się  w  roku  11!^9.  został  po 
ojcu  ksiąźęciem  Saskim  w  roku  1137.  Bawarskim  w  roku  1156.  U- 
marł  w  roku  1195.   6.  Sierpnia. 

MARGRABIOWIE   PÓŁNOCNI. 

{Boreales.) 
Z  HRABIÓW    SZTADEŃSKICH. 
UDO  II.  syn  Ludgora,  o  którym  w  Tomie  lY.  hisloryi  naszej. 


HENRYK  I.  syn  Udona,  umarł  w  roka  1087.  nie  zostawiwszy 
iadnego  potomstwa  z  Praxedy  ożyli  Eapraxyi  Ruski,  c6rki  Wszewłoda 
ksiąźęcia  Kgowskiefco. 

UDO  III.  brat  Henryka^  opanował  Brandebnrg  w  roku  1100.  i 
znowu  stracił :  umarł  roku  1106.  Zona  Ermengarda,  córka  Fryde- 
ryka hrabi  Płociuego  de  Plotzeke  w  Sazonji. 

RUDOLF,  brat  Henryka  I.  i  Udona  III.  wziął  Marchią  prawem, 
opieknństwa  nad  synowcem ,  zrzucony  od  cesarza  Henryka  V.  w  roka 
lUJ^.  oddał  marg^abstwo  w  roku  1114.  temui  synowcowi,  który  na- 
stępuje.   Umarł  roku  11^4. 

HENRYK  II.  syn  Udona  HI.  umarł  bezpotomny  w  roku  11^. 
Żona  Adelaida,  córka  Ottona  Bogatego  9  hrabi  na  Ballensztedzie, 
siostra  Alberta. 

UDO  IV.  syn  Rudolfa ,  zabity  pod  Ascbersleben  dnia  13.  Marca  w 
roku  1130. 

RUDOLF  n.  brat  Udona  IV.  bierze  Marchią  północną  pod  czas 
wygnania  Alberta  Ursus:  ustępuje  mu  tejie  w  roku  114!^.  Zabity  od 
Dytmarsów  w  roku  1145. 

Z  HRABIÓW  PŁOCKICH  PLOTZEKE. 

HELPERYK ,  margrabia  kilkomiesięczny ,  z  woli  Henryka  V.  ce- 
sarza w  roku  111^.  po  złoceniu  Rudolfa  Sztadeńskiego,  o  którym  wy- 
iej.    Umarł  w  roku  1118. 

KONRAD  syn  Helperyka,  po  zabiciu  Udona  IV.  Sztadeoskiego 
został  kreowany  margrabią  od  Lotaryusza  cesarza  w  roku  1130.  Za- 
bity bezpotomny  we  Włoszech  pod  Modeceją  w  roku  1133.  Był  on 
męiem  córki  Bolesława  Krzywoustego. 

BERNARD^  brat  Konrada^  towarzysząc  Konradowi  IH.  do  Azyl 
na  krucyatę,  umiera  tamie  roku  1147.  ItS.  Września.  Hrabstwo  jego 
z  zamkiem  oddane  od  cesarza  Albertowi  Ursus,  który  następuje. 

Z  HRABIÓW  BALLENSZTEDU. 

ALBERT,  nazwany  Ursus,  syn  Ottona  nazwanego  Bogaty,  hra- 
bi BaUensztedu,  urodzony  w  roku  1106.  z  Eiliki,  córki  i  dziedziczki 
po  części  Magnusa  ksiązęeia  Saxonji ,  pani  i  margrabiny  na  Wurhen. 
Dziedzic  wielu  dóbr  po  ojcu  i  matce :  hrabia  Ballensztedu.  Adwokat 
(wójt,  dozorca)  tegoi  i  Nienburga  z  Gemroden.  Subadwokat  kościoła 
(dóbr  świeckich  do  kościoła  naleiących )  Goslarskiego.  Hrabia  na  Plo- 
tzeke. Hrabia  na  Ascbersleben.  Bierze  hrabstwo  Luzacyi  od  Lota- 
ryusza cesarza  11^4.  Wygnany  z  niego  1131.  Kreowany  od  Lota- 
ryusza margrabią  północnym  po  śmierci  Konrada  z  domu  hrabiów  Plo- 
tzeke 1134.  ksiąięciem  Saxonji  w  roka  1138.    wyzuty  z  obu  urzę- 


dóiHr  1140.  ŻDowu  nargrabią  piłnocDjm  w  roki  1142;  Blene  o4 
Przebysławal^owianiDA  Bnmdeburg.  Z  tern  miastem  wniósł  do  dom« 
s^rego  tytuł  margrabi  Brandebarskiego.  Oddał  Marebią  półooeaą  sy- 
nowi Ottonowi  w  rokn  1147.  Sam  sostał  przy  łytnle  BrandebnrsŁim. 
Umarł  1170. 

MARGRABIOWIE   POŁUDNIOWI. 

(Ausłrales.) 

ŁJSOPOLD,  nazwany  Piękny^  unarł  rokn  1096. 

LEOPOLD  Święty,  od  rokn  1096.  do  roku  1136.  Żona  jego 
Agnieszka ,  córka  Henryka  IV.  cesarza ,  wdowa  po  ojcu  Fryderyka 
Szwabskim ,  a  matka  Agnieszki  żony  Władysława  II. 

LEOPOLD  V.  syn  Leopolda  Iwiętego,  nmarł  roku  lli^. 

HENRYK  n.  syn  Leopolda  Iwiętego ,  nczyniony  pierwszy  ksiąię- 
eiem  Anstryi  od  Fryderyka  I.  cesarza  w  rokn  1156.  dla  osłabienia  ksią- 
iąt  Bawarskicb  ducum ,  od  którycb  margrabiowie  dependowali :  nmart 
w  rokn  117?.. 

LEOPOLD  VI.  nazwany  nirłuoius,  od  rokn  117?.  do  rokn  1194. 

MARGRABIOWIE    WSCHODNI. 

o  margrabiach  czyli  starostach  pogranicznych ,  mówiliimy 
nie  raz  w  Tomie  IV.  historyi  naszej.  StanowiU  onyeh  cesarze 
przeciwko  Słowianom ,  dla  strzelenia  granic  państwa  Niemieckiego  za 
Elbą.  Nie  były  to  naprzód  nrzędy  dziedziczne ,  aie  dependnjące  od 
woli  cesarskiej ,  póki  się  margrabiowie  nabytkiem  dóbr  dziedzicznych 
i  spadkowych  przez  pokrewieństwa ,  a  najbardziej  zaborem  Słowiań- 
szczyzny ,  w  ndzielnych  panów  nie  zamienili,  przez  słaboió  oesarzów, 
albo  ich  dobrodziejstwa  i  przywileje. 

Margrabiowie  wschodni  orienłales ,  postanowieni  od  Henryka  Pta- 
sznika auceps,  jedni  byli  margrabiami  Lnzacyi,  to  jest  przeciwko 
Lntykom ,  drudzy  Misnji  przeciwko  Syrbom :  czasem  tei  obie  Marchge 
do  jednego  naleiały. 

w    MISNJI. 

• 

HENRYK  syn  Dedooa  margrabi,  o  którym  w  Tomie  rV.  Ten 
Henryk  margrabia  Misoji  i  Lnzacyi,  poniewai  pod  czas  zamieszków 
Niemieckich  odstąpił  cesarza ,  a  złączył  się  z  inaemi  Sasami ,  zrzuco- 
ny był  z  margrabstwa,  które  Henryk  cesarz  oddał  Tymonowi  jego 
stryjowi.   Nie  przyszedł  jednak  Tymon  do  possessyi.  Wratysław  ksią- 
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ie  Czeski ,  za  pozwoleniem  cesarza  sprzymierzeńca  swojego  przeciw 
Sasom,  opanował  Miśnią.    Trzymali  Czesi  to  margrabstwo  do  roku  ^1 

im* 

WIGBERT,  hrabia  Grójecki,  otrzymał  margrabstwo  Misnji  od 
Henryka  V.  cesarza,  po  ustałej  linji  Henryka  wyżej  mianowanego  "w 
rokn  11>^4.  mimo  praw  linji  jego  pobocznej. 

KONRAD,  syn  Tymona,  a  brat  stryjeczny  Henryka,  za  pomocą 
Lotaryusza  cesarza  powyganiał  Czechów.  Ten  to  jest  Konrada  od 
którego  pochodzą  margrabiowie  Misnji,  którzy  potem  do  państw  swoich 
margrabstwo  Lnzacyi,  iandgrafstwo  Turyngji,  a  nakoniec  księztwo 
Saskie  z  elektorstwem  przyłączyli. 

w    LUZACY  I. 

HENRYK ,  syn  Dedona ,  wyżej  położony.  Margrabia  Misnji  i  La- 
zacyi.  Z  tejże  przyczyny,  co  i  wyiej  utracił  Lnzacyą.  Dzierzeli  tę 
prowincyą  Polacy  od  czasów  Mieczysława  I.  bądź  z  dawna  dziedziczną, 
bądź  w  ustawicznym  Luzaków  przez  Czechów  i  Polaków  rozrywania, 
ustąpioną  Mieczysławowi  w  posagu  z  Dąbrówką ,  jako  chcą  niektórzy 
pisarze  Niemieccy.  Bolesław  Chrobry  podbił  ją  sobie ,  jako  się  mó- 
wiło w  Tomie  IV.  Za  Mieczysława  wydarli  ją  margrabiowie.  Trzy- 
mali ją  Nieihcy  do  czasów  rozruchów  między  Henrykiem  cesarzem  i 
Sasami.  Henryk  oddał  wyższą  Lnzacyą  Wratysławowi  książęcin  Cze- 
skiemu, za  wierne  usługi  przeciwko  Sasom,  wyzuwszy  z  niej  Henry- 
ka margrabię.  Czytamy  w  księdze  Scriptoret  rerum  Lusaticarum  na 
karcie  179.  ie  w  roku  1171.  czytana  była  od  konsyliarzów  Henryka 
IV.  w  kościele  Miśnieńskim ,  ugoda  między  Bolesławem  Śmiałym  kró- 
lem ,  i  Wratysławem  ksiąźęciem  Czeskim ,  mocą  której  wyższa  Luza- 
cya  dostała  się  Czechom ,  niższa  Polakom. 

WRATYSŁAW  książę  Czeski ,  o  którym  wyżej. 

WIGBERT ,  zięć  Wratysława ,  hrabia  Grójecki ,  wziął  w  posagu 
hrabstwo  Budyssyńskie  w  niższej  Luzacyi  od  Wratysława.  Temuż 
Wigbertowi  Henryk  V.  cesarz  oddał  w  roku  11^4.  tęż  same  Lnzacyą. 

HENRYK,  syn  Wigberta  bezpotomny^  darował  ją  Sobiesławowi 
książęciu  Czeskiemu,  a  tę  darowiznę  potwierdził  w  roku  11^7.  Lota- 
rynsz  III.  cesarz.  Rzecz  do  prawdy  podobna,,  że  tak  Polacy,  jak 
margrabiowie  Misnji  utrzymywali  zawsze  prawo  swoje  do  Luzacyi. 
Wincenty  kronikarz  Czeski  powiada  na  karcie  45.  że  gdy  Władysław 
n.  książę  Czeski  będąc  w  roku  111^7.  na  zjeździe  Wirtzburskim, 
obiecał  dać  Fryderykowi  I.  cesarzowi  posiłki  przeciwko  Polakom  i 
Medyolańczykom ,  cesarz  wzajemnie  obiecał  mu  darować  Luzacyą  Bu* 
dyssyńską,  to  jest  górną.  Hanek  pisarz  Szląską  mówi  także  na  karcie 
443.  że  pod  czas  działu  Szląska  między  synami  Władysława  II.  guid- 
quid  Lusatiae,   quam   sibi  Marehiones  Misnienses   tołam  tindtca^ 


h€mt9  tum  ad  SUeiiatn  tpectahat,  donee  łU^um  ideo  ntboffmm  inttr 
SUesios   et  JUisneiuei  Jinireiur ,  indwimm  reMnquekatur*    Z  tyeh  to 
przyczyn ,   odmiaD ,   oajazdów ,  darowizn  i  possessyi  rółnych  ^  tak 
królo^irie  Czescy,  jak  margrabiowie  Misnji,  i  ksiąicU  Ssląsey ,  Pola- 
cy, pisali  się  potem  marcprtfbiami  Łuzackiemi. 

WĘGRZY. 

Ś.    WŁADYSŁAW,  o  którym  w  Tomie  lY.  Umarł  roko  1096. 

KOLOMAN,  syn  Gejzy  I.  króla,  synowiec  S.  Władysława,  od 
roku  1096.  do  roku  1113.  Zony  jego:  pierwsza  Bazylia,  córka  Ro* 
cera  Sycylijskiego ,  droga  Przedysława ,  córka  Świętopełka  Kijowskie- 
go ,  z  której  się  urodził  Borys  napastnik. 

STEFAN  U.  syn  Kolomana  od  roka  1114.  do  roka  1131.  Żona 
jego  pierwsza  Judyta ,  córka  Bolesława  Krzywonstego ;  drnga ,  eórka 
Roberta  Gwiskarda  Sycylijskiego.     Z  oba  nie  miał  potomstwa. 

BELA  II.   oślepiony  dawniej  od  Kolomana  pospoła  z  ojcem  Alma- 
sem ,  bratem  tegoż  Kolomana.    Wstąpił  na  państwo  po  Stefanie ,  bra- 
cie stryjecznym  w  roku  1131.   Umarł  w  roku  1141.     Żona  jego  Hele 
na ,  córka  Urossa  książęcia  Serwji. 

GEJZA  m.  syn  Beli  ślepego  od  roka  1141.  do  roka  1161. 

STEFAN  m.  syn  Gejzy  lU.  od  roku  1161.  do  roka  117!^  W 
przeciąga  jego  panowania  siedzieli  krótko  na  tronie  Węgierskim 
stryjowie  Władysława  II.  i  Stefan  IV. 

BELA  III.  brat  Stefana  III.  młodszy,  od  roka  1173.  do  roka 
1196. 

* 

CZESI. 

WRATYSŁAW ,  królem  od  Henryka  IV.  kreowany  w  roku  1085. 
Umarł  w  rokn  1099.  Żony  jego:  1.  Arabona.  H.  Adelaida,  córka  An- 
drzeja króla  Węgierskiego.  Umarła  w  roku  106?.  3.  Swiętochna, 
eórka  Kazimierza  I.  króla  Polskiego.  Umarła  11^5.  i  synowie  którzy 
następują  niżej. 

KONRAD,  brat  Wratysława,  margrabia  Morawski,  panował 
kilka  miesięcy. 

BRZETYSŁAW  H.  ksiąźe  Czeski ,  syn  Wratysława  z  Węgierki, 
panował  od  roku  109^.  do  roka  1100.  którego  zabity  od  Lorka  Wer* 
sowicza  na  łowach. 

BORZYWOJ,  syn  Wratysława  z  Śwłętocbny ,  od  roka  1100.  do 
roku  1106.  którego  wygnany  od  Świętopełka  Morawskiego :  powracał 
po  razy  kilka.  Umarł  na  wygnania  roka  11^4.  Synowie  jego  sHeil- 
bergi,  córki  Leopolda  HI.  margrabi  Aastryi,  Spitygniew  i  Jaromir. 


WŁADYSŁAW  I.  syn  Wratyslawa  z  Świętochny,  od  roka  1109. 
do  roka  li;25.  Potomstwo s  Władysław,  który  niiej.  Henryk,  Teo- 
bald,  Swatawa. 

SOBIESŁAW  I.  syn  tecoi  Wratysława,  z  tejie ,  ed  roku  11^5. 
do  roku  1140.    Potomstwo:  Sobiesław,  Ulryk,  Wacław,  Marya. 

WŁADYSŁAW  II.  syn  Władysława  I.  królem  kreowany  od  Fry- 
deryka cesarza  w  roku  1159.  Umarł  roku  1174.  Zona  Gertruda, 
margrabianka  Anstryi ,  siostra  Agnieszki  iony  Władysława  II. 

CZESCY  KSIĄŻĘTA  W  MORAWACH. 

KONRAD,  OTTO,  JAROMIR  bisknp  Praski,  bracia  Wratysła- 
wa  I.  synowie  Brzecisława  I.  Konrada,  który  panował  w  Czechach 
kilka  miesięcy :  potomstwo ,  Leopold  i  Ulryk.  Uiryka  syn  Konrad  II. 
Ottona  syn  Świętopełk  zabity  pod  Głogowem. 

DANIA. 

SWENON  in.  o  którym  w  Tomie  IV. 

HARALD  IX.  syn  Swenona  III.  o  którym  w  Tomie  IV. 

S.  KANUT,  syn  Swenona  III.  brat  i  następca  Haralda  IX.  od 
roku  1081.  do  roku  1086. 

OLAUS  V.   syn  Swenona  IH.  od  roka  1086.  do  roka  1095. 

ERYK  in.  nazwany  dobry ,  syn  Swenona  IH.  od  roka  1095.  do 
roka  1105.  €marł  w  Cyprze.  Potomstwo  jego:  1.  Kanat  ksiąie 
Sleswika,  potem  od  Lotaryasza  III.  cesarza  aczyniony  królem  Obo- 
trytów.  Zabity  od  Magnnsa  brata  stryjecznego  w  roka  1134.  ^.  Eryk^ 
nazwany  Emond^  który  niiej. 

MIKOŁAJ-  brat  Eryka  HI.  od  roka  1107.  do  roka  1135.  Syn 
jego  Magnas ,  zabójca  Kanata ,  zięó  Bolesława  Krzywoustego.  Hub- 
ner w  genealogiach  daje  ma  za  ionę  wdowę  Włodzimierza  ksiąięcia 
Haskiego. 

ERYK  IV.  nazwany  Emond,  syn  Eryka  HI.  od  roka  1135.  do 
roka  1139. 

ERYK  V.  nazwany  agnus ,  syn  Hakwina  Jutlandzkiego ,  i  Agnie- 
szki, ncórki  Eryka  dobrego  y  od  roku  1139.  do  roku  1147. 

SWENON  IV.  syn  Eryka  Emonda,  od  roku  1148.  do  roku  1157. 

WALDEMAR  I.  nazwany  wielki,  syn  Kanuta  zabitego  od  Ma- 
gnusa, wnuk  Hryka  dobrego  ^  od  roku  1148.  do  roku  118?.  Zona 
Zofia. 


KSIĄŻĘTA  OBOTRYTOW. 

HENRYK,  o  którym  w  Tomie  IV.  Synowie  jego  ze  SUwiiiy  wdo- 
wy po  Kruku  Rngianiuie:  1.  Mistywoj.  ^.  Waldemar  zabity  od  Rn- 
gianów  w  roku  1109.  3.  Kanut,  zabity  w  Łutylinburgii.  4.  aast^ 
piąjąey. 

ŚWIĘTOPl^K ,  zabity  zdradą  od  jakiecfo^  Dazona  i  Holzaeyi. 

ŚWINKA,  syn  Świętopełka  zabity  od  Sasów. 

KANUT  Duńczyk,  syn  Eryka  dobrego,  kupił  koronę  Obotryt^w 
od  Lotarynsza  m.  cesarza,  zabity  od  Magnusa  stryjecznego  brata 
w  roku  1130. 

rnKŁOT,  synBatnego,  brata  Henryka  pospołu  z  Przebydawem^ 
zabity  pod  Werlą  roku  116^.  Syn  Warcisław  obwieszony  od  Sasówj 
dragi  który  następiye. 

PRZEBYSŁAW. 

KSIĄŻĘTA  POMERANJL 

SWATYBOR,  do  roku  1107. 

WARCISŁAW,  od  roku  1107.  do  roku  il3ft.  którego  zabity  od 
jakiego&  Lutyka  poganina.     Synowie  jego: 

RATYBOR,  który  panował  za  Odrą  w  Szczecinie  nadŁutykami, 
hołdownik  Bolesława  Krzywoustego. 

BOGUFAL I.*  i  KAZIMIERZ ,  kreowani  ksiąiętami  państwa  Rzym- 
skiego od  Fryderyka  I.  cesarza. 

R  U  S  I  N  I. 

KSIĄŻĘTA   KIJOWSCY. 

WSZEWŁOD ,  syn  drugi  Jarosława  I.  z  ksiąłęcia  Czemiecbow- 
skiego  ksiąie  K^owski  od  roku  1078.  do  roku  1097.  Umarł  13. 
Kwietnia :  pogrzebiony  w  Krowie. 

ŚWIĘTOPEŁK  n.  nazwany  Micbiił  Stopołk,  syn  Izasława  I.  od 
roku  1093.  do  roku  1113.  którego  umarł. 

WŁODZIMIERZ^  nazwany  Monomaehus ,  syn  Wszewłoda,  o  któ- 
rym wyżej.    UmSrł  roku  11^6.  dnia  19.  Maja:  leiy  w  Kąjowie. 

MŚCISŁAW ,  syn  Włodzimierza  Monomacha.    Umarł  roku  1123. 
JAROPEŁK,  syn  Monomacha,  brat  Mkisława.  Umarł  roka  1138. 
18.  Lutego. 

WIACZESŁAW ,  syn  trzeci  Monomacba ,  brat  MJcisława  i  Jaro- 
pełka  w  roku  1138.  wygnany  tegoi  roku  od  Wszewłoda  Olegowicza. 


WSZEWŁOD,  syn  Oleca  ŚwiętosUwowicza.  Umarł  roku  1146. 
30.  Lipca. 

IGOR,  syn  także  Oleca  Świętosławowicza,  wygnany  od  Izasława, 
który  następuje. 

IZASŁAWy  syn  Micisława,  wnuk  Włodzimierza,  nazwanego 
Monomackus,  o  którym  wyiej.  Wygnany  od  Jerzego  Dołhorakiego 
Snsdalskiego^  w  roku  1149.  wygnał  go  z  tejie  stolicy  w  roka  1150. 
Umarł  w  roku  1154.  według  Nestora. 

IZASŁAW  Dawidowicz  ksiąie  Gzerniechowski ,  opanował  Kijów, 
i  ustąpił  roku  1154. 

JERZY  Dołhoruki  Susdalski,  syn  Włodzimierza  Monomacha,  ksią- 
ięciem  Kijowskim  w  roku  1154.    Umarł  roku  1158. 

IZASŁAW  Dawidowicz  powtórnie  wygnany  od  Mścisława  Izasła- 
wowicza  V  roku  1158. 

MŚGISŁAW,  syn  Izasława  Kijowskiego  do  roku  1169*  którego 
wygnany. 

CHLEB,  syn  Jerzego  Dołhorukiego.  Umarł  U1%.  Na  jego  miej- 
scu Mścisław  ksiąie  Rostowski,  syn  Andrzeja,  wnuk  Jerzego^  posa- 
dził Romana  syna  Rościsława,  a  brata  swego  stryjecznego. 

ROMAN  do  roku  1174. 

KSIĄŻĘTA  WŁODZIMIRSCY. 

JAROPEŁK,  syn  Izasława  Kijowskiego  wziął  to  księztwo  w  roku 
1078.  od  Wsze^łoda  stryja,  który  księztwo  Kijowskie  opanował. 
Wygnany  z  Włodzimierza  od  synów  Rościsława,  synowców  swoich 
w  roku  1084.  i  przywrócony  tegoi  roku.  Podniósł  oręż  przeciwko 
Wszewłodowi  Kijowskiemu  w  roku  1085.  i  uciekł  do  Polski.  Przy- 
wrócony znowu  w  roku  1086.  i  zdradą  zabity,  według  Nestora  i 
Długosza. 

DAWID ,  syn  Igora ,  wnuk  Jarosława  I.  wygnany  od  Świętopełka 
Kijowskiego,  ustąpić  musiał  tego  księztwa  w  roku  1100.  jako  mó- 
wiono w  bistoryi  na  karcie  70.  Umarł  v  Drohobuzie. 

JAROSŁAW,  syn  Świętopełka  Kijowskiego  od  roku  1100.  do 
roku  11^5.    Zginął  pod  Włodzimierzem  czy  Kyowem. 

ANDRZEJ,  syn  Włodzimierza  Monomacba,  któremu  on  oddał 
księztwo  Włodzimirskie  w  roku  1119.  wygnawszy  z  niego  Jarosława 
Świętopełkowicza. 

IZASŁAW,  syn  Mścisława  Kyowskiego,  wnuk  Włodzimierza 
Monomacba  około  roku  1139.  i  114^.  według  Nestora ,  puścił  to  księ- 
ztwo w  tymir  roku  następującemu. 

ŚWIĘtOSŁAW,  syn  Wszewłoda  Olegowicza  Kijowskiego,  wsa- 


dzony  od  ojca  po  wstąpieniu  basława  na  księstwo  Perejasławskie  w 
rokn  114^.  wygnany  od  Wiaczesława »  niegdyś  ksiąięcia  Kijowskiego* 
syna  Monomacha,  a  na  jego  miejsca  posadsony  w  roku  1146. 

WŁODZIMIERZ,  syn  Andrzeja  Perejasławskiego ^  wnak  Mono- 
macka  od, rokn  1146. 

ŚWIĘTOPEŁK,  syn  Micidawa  Kijowskiego^  wnak  Monomacha. 
Umarł  1154.  13.  Listopada. 

JAROSŁAW,  syn  Izasława  Kijowskiego,  wnnk  Monomacha. 
MŚCISŁAW,  syn  Izasława  Kijowskiego  w  rokn  1156. 

KSIĄŻĘTA  SMOLEŃSCY. 

IGOR  Jarosławowicz ,  o  którym  mówiono  w  Tomie  IV.  zmarły, 
według.  Nestora,  w  rokn  1060.  po  którym  wzięli  księztwo  Smo- 
leńskie Wszewłod  Gzemiechowski ,  Izasław  R^owski. 

WŁODZIMIERZ ,  syn  Izasława  Kijowskiego  od  roka  1075.  we- 
dług Długosza. 

DAWID  Swiętosławowicz  w  roku  1089,  według  Długosza. 

ROSGISŁAW^  syn  Mscisława  Kijowskiego,  wnak  Monomacha. 

KSIĄŻĘTA  HALICCY. 

Nie  wchodziemy  w  ciemnoty  zapadłej  starożytności ,  szukając  Ha- 
licza od  lat  hlisko  trzech  tysięcy  w  Herodocie ,  który  w  księdze  na- 
xwan^  Melpomenę f  pisze  o  narodzie  Scytów,  Halizonów,  siedzącym 
około  rzek  Dniestra  i  Roha.  Nie  fundojemy  się  ani  na  powieści  Jor- 
nanda,  który  iyjąc  około  rokn  550.  wspomina,  ie  Gotowie  z  Gepi- 
dami  osiadłszy  ten  kraj,  który  się  teraz  podgórzem,  częścią  Rusi, 
Wołoszczyzną  i  Siedmiogrodem  zowie,  wydaii  sobie  bitwę  około  mitL- 
sitiGaltis:  co  z  koojektur  historycznych  mogłoby  przypaśó  około  Ha- 
licza. Rzeczy  to  są  dalekie,  i  cechę  bardziej  ciekawości,  niieli 
prawdy  noszące.  O  Haliczu  wiemy  z  Długosza  w  opisie  Polski, 
ii  ten  zamek  wziął  nazwisko  od  góry  tegoż  imienia,  lecz  kto 
go  i  kiedy  zbudował,  niemasz  w  historyach  żadnego  śladu.  Felix 
Łojko  starosta  Szorpski,  szambelan  J.  K.  Mci,  mąi  godny  potc 
mnej  pamięci,  powiada  w  odpisie  swoim  na  pretensye  domu  Au- 
stryackiego  do  Halicza,  ie  o  tyra  zamku  pierwsza  wzmianka  pod  ro- 
kiem 11^5.  w  Długoszu,  kiedy  Wołodar  ksiąie  Przemyski  zbity  od 
Polaków  pod  Wilichowem,  uciekł  do  nich  ai  do  Halicza.  Tenie 
Łojko  przydaje:  ii  nie  wiadomo  ał  do  roku  1137.  jeźli  ten  zamek 
miał  swojego  ksiąięcia,  i  ie  w  tym  dopiero  roku  Długosz  kładnie 
ksiązęciem  Halickim  Jarosława.  Dowodziliśmy  w  ostatniej  Nocie  do 
Roz.  XXII.  księgi  Xl.  ie  Długosz  pomieszał  czasy  i  rzeczy  wzglę- 
dem tego  Jarosława  Swiętopełkowicza,  złączywszy  mniemaną  bitwę 
A.  Naruszewicza.  Tom  V.  2 


xyni 

pod  Halieiem  %  bitwą  prawdziwą  ołeło  Spi2a ,   odprawianą  w  roka 
1139.    Powiedsielł^my  teł  ze  świadectwa  Nestora,  ie  ten  Jarosław 
ksiąie  Halicki  byt  zabiły  w  rokji  1 1;^3.  pod  Włodzimierzem  ,  czy  pod 
Kijowem :  był  zatym  ksiąźęciem  Balickim  i  Wlodzimirskim  czternastą 
laty  wyżej  przed  datą  Długoszową.    Ze  Halicz  jeszcze  przed  Jarosła- 
wem był  stolicą  księztwa  imienniczego ,  mamy  świadectwo  Bagufała^ 
który  na  karcie  30.  nazywa  pierwszą  ionę  Bolesława  Rrzywoastego, 
Jilta  regis  Haliciae  unica,  de  qua  genuił  Fladislaum,    Wiadomo  nam 
jest ,  ie  ten  Bogufała  rex  Haliciae  był  Świętopełk ,  czyli  Micbat  Sto- 
połk  ksiąie  Rgowski ,  jako  świadczy  Anonim  pisarz  spółczesny  iycia 
Ś.  Ottona  Bamberskiego  na  karcie  650.  a  wyraźniej  jeszcze  Otton  Fry- 
zyngeuski  na  karcie  151.     Rex  Rułkenorum  seu  Chios.     Był  zatym 
Świętopełk  ksiąięciem  Halickim  około  roku  1103.  kiedy  się  Bolesław 
Krzywousty  z  jego  córką  oienił.    Po  śmierci  Świętapełka  zaszłej  w 
roku  1113.  opanował  Kijów,  Włodzimierz  Manomackys,  ksiąie  Gzer- 
niechowski.    Jarosław  syn  Świętopełka,  cbq(&  jego  naatępca,  musiał 
się   kontentować  księztwem  Włodzimirskiem  nad  Bugiem ,  które   mu 
ojciec  dawniej  za  iycia  swojego  pościł ,   wygnawszy  z   niego  Dawida 
Ihorowicza.     Nie  wiadomo  jest  dokładnie,  czy  ten  Jarosław  przy  księ- 
ztwie  Włodzimirskiem  trzymał  razem  księztwo  Halickie  po  ojcu.     Mu- 
siał jednak  trzymać ;  ponieważ  Bogufał,  choć  w  zwykłej  sobie  róioych 
rzeczy  mieszaninie,  powiada  na  karcie  40.  ie  Ruthenorum  princeps 
(Włodzimierz)^   et  aliarum  promnciarum  prindpes ,    ffalOeiensebi 
regem  principis  Boleslał  generum  a  regno  eneitmt:    qui  ad  regnum 
Boleslai  soeeri  sui  ea^fugiens,  apud  ipsum  cum  uxare  e:Hquandiu 
fiierat  cammoratus.    Powieść  BoguMa  zgadza  się  z  Nestorrai,  kt6- 
ry  świadczy,  ie  około  roku  111&.  Jarosław  uciekł  do  Lachów.   Wy- 
gnali gp  Rusini  podobno   dla  tego,    ze   ojciec  jego  Świętopełk  miał 
pokrewieństwo  z  Bolesławem ,  jako  z  zięciem  swoim ,  i  sam  Jarosław 
był  zięciem  tegoi  Bolesława,   według  Bogufała^   mający  w  małżeń- 
stwie córkę  jego  podobno  Świętosławę ,  którą  wzii^  po  pierwszej  io- 
nie  swojej ,   wnuczce  Włodzimierza  Monomacha ,    o  ezem  pisze  Ne- 
stor.    Wygnany  Jarosław  utracił  księztwo  Włodzimierskie ,  na  któ- 
rem  Monomach  posadził  syna  swego  naprzód  Romana ,  potem  Andrze- 
ja ,  według  Nestora.    Nie  wiadomo ,  komu  po  jego  wygnaniu  dostało 
się  księztwo  Halickie,  owszem  po  jega  śmieroi  zaszłej  w  roku  11^5. 
gdy  pod  Rijowem  czy  Włodzimierzem  z  postrzału  zginął.    Rzecz  zdaje 
się  do  prawdy  podobna ,  ie  Włodzimierz  Monotnaeh  trzymał  to  księ- 
ztwo na  siebie  do  roku  11^6.  a  po  jego  zejściu  dostało  się  synom  jego, 
naatępcom  tronu  Rijowskiego,  naprzód  Mścisławowi ,  potem  Jaropełko- 
wi.    Długosz  pod  rokiem  1145.  a  Nestor  w  roku   1150.  wspominają 
Włodymirka  ksiąięcia  Halickiego.    Nie  wiadomo  kto  był  ten  Włody- 
mirko ,  i  kto  mu  dał  to  księztwo  ,  czy  Polacy  za  Bolesława  Krzywou* 
stego^   czy  książęta  Kijowscy.    Hubner  w  tablicach  genealogiczDych 


Uadiiie  dwóeh  Wlodzimterzów  HaHckieb  t  jedoego  esyBi  •ynem  Wsf  e* 

wloda  n.  ksiąięcia  c«dej  Rusi,  syna  Wtodsimierza  Monamaeha:  Imbo 

Mon&mmek  we&g  Nestora ,  ppóez  trsech  syaów  wyiej  wsniaDkowa- 

Byeh  ,  Bie  miał  ianeco.    Drogiego  nazywa  Wasewlodyniry  a  tego  ojea 

nie  poloiyt.  WliczMe  tak  mneglej  ksiąiąt  Ruskicb,  podobieństwie  na« 

swisk,  w  eiemnotaeh  i  róino&ei  historycznej^  zgoła  dojrzeć  nie  Hio£oa» 

jaki  to  był  Włodymirko.    Wszelako,  £e  prócz  c6rek,  wyraionyeb  od 

Dłagosza,  miał  on  syna  Jarosława,  iiwiadczy  Nestor  pod  rokiem  11S2* 

i  pod  rokiem  1153.    Nam  dosyć  będzie  z  awag  poprzedzających  poło* 

ij6  porządkiem  tych  książąt  HaliclLich. 

ŚWIĘTOPEŁK,  czyli  Michał  Stopełk,  syn  Izasława  ksiąie  Ki- 
jowski.     Obacz  pod  książętami  Kijowskiemi. 

JAROSŁAW,  syn  Świętopełka ,  zięć  Bolesława  Rrzywoastego  za- 
Mty  w  rokn  1125. 

M^ODZBflERZ,  czyli  Wszewołodymir ,  albo  Włodymirko^  nie 
wiadomo  czyj  syn,  ksiąie  Halicki,  nmarłwedłag  Nestora  w  roku  1159. 
wedłng  Długosza  1154. 

JAROSŁAW,  syn  Włodymirka. 

KSIĄŻĘTA  PRZEMYSCY. 

Przemyśl  zamek  i  miasto  nad  rzeką  Sanem ,  stolica  ziemi  Prze- 
myskiej w  województwie  Rnskiera,  nie  wiadomo  jest  od  kogo  fandowa- 
ne.  Dłngosz  na  karcie  40.  powiada^  ie  od  Przemysława  I.  —  Panowa- 
nie tego  ksią£ęoia  Polskiego  pełne  jest  baćni^  kontradykcyi  i  anachro- 
nizmów ,  jako  się  mówiło  w  Tomie  III.  a  więc  i  ta  jego  fandacya  nie 
pewna.  W  podziale  Rast  przeddnieprsfciej  między  synów  Włodzimie- 
rza I.  nie  słychać ,  aby  któremu  z  nich  dostało  się  księztwo  Przemy- 
cie. Za  Mieczysława  I.  należał  Przemy&l  do  Polski:  Nestor  powiada 
pod  rokiem  9Sł.  he  Włodzimierz  wielki  opanował  to  miasto,  z  ianemi 
ziemiami  do  Polski  naieiąeemi.  Rzecz  do  prawdy  podobna,  ie  jeźli 
który  z  synów  Włodzimierza  trzymał  za  Bolesława  Chrobrego  księztwo 
Przemyskie,  mnsiał  być  hołdownikiem  królewskim,  ile  gdy  ten  wale- 
czny król  póki  iył ,  bijał  Rusinów  y  i  •sam  Kijów  stolicę  opanował.  Za 
Mieczysława  II.  lubo  ioae  narody  Słowiaóskie  odpadły  ud  korony,  zo- 
stała się  jednak  Rn^  pod  królewską  zwierzchnością.  Kazimierz  I.  a- 
stąpił  niektórych  zamków  na  Rusi  Jarosławowi  I.  wziąwszy  za  ionę 
siostrę  jego  Dobrogoiewę,  to  jest  ^  zciągoął  z  nich  garnizony  Polskie : 
nie  wiadomo  jednak  czy  do  tych  zamków  naleiał  Przemyśl,  i  czyli 
one  były  w  niepodległości  berłu  Polskiemu.  Zdaje  się  atoli  ^  ze  by- 
ły podległe^  ponieważ  Bolesław  śmiały  popierając  prawo  przodków 
swoich  do  Rnsi^  całą  prawie  zawojowała  i  Przemyśl  otrzymał,  jako 
się  mówiło  w  Tomie  IV.  Kto  był  z  Ruskich  ksiąiąt  ksiązęciem  Prze- 
myskim za  Bolesława  śmiałego ,  nie  wiadomo*    Rzecz  do  prawdy  po- 

2* 


dobna,  ie  icb  Jeszeze  nie  było,  i  dopiero  w  roka  1000.  gdy  się  ksią- 
żęta Rascy  pogodzili  w  Wietyczacfa,  jako  mówimy  w  historyi  Rs.  IX.  Roz. 
XXVI.  ziemia  Przemyska  dostała  się  Wołodorowi  zWasilkiem,  synom 
Rościsława.  Nie  wiadomo  także  ^  jaki  to  byt  Rościsław,  ojciec  tych 
książąt  Przemyskich.  Nestor  między  latami  1064.  i  1093.  wspomi- 
na trzech  Roócisławów,  wanków  Jarosława  I.  Pierwszy  był  synem 
Włodzimierza,  najstarszego  syna,  zmarły  -wedłng  Degwina  w  roku 
1066.  Dmgi  synem  Izasława,  drugiego  syna,  zmarły  w  roku  1093. 
Trzeci  synem  Wszewłoda  trzeciego  syna,  który  utonął  w  ucieczce 
od  Połowców  w  roku  109^.  Trudno  wierzyć,  aby  ten  ostatni  był 
ksiązęciem  Przemyskim.  Urodził  się  on,  według  Nestora,  w  roku 
1070.  utonął  w  roku  1093.  miał  więc  lat  ^3.  Nestor  Wasiłka,  Wo- 
łodara  i  Ruryka  Przemyskich,  nazywa  synami  Rościsława.  Ci  sy- 
nowie wygnali,  według  Nestora^  w  roku  1084.  z  Włodzimierza  Jaro- 
pełka  Izasławowicza.  Nie  mogli  więc  być  synami  tego  ostatniego, 
będąc  mu  prawie  w  leciech  równemi,  ale  raczej  synami  Rolcisława 
Tmutarakańskiego ,  zmarłego  w  roku  1066.  Z  tych  uwag  układamy 
tablicę  ksiąiąt  Przemyskich  w  ten  sposób. 

ROŚCISŁAW  Włodymirowicz ,  o  którym  wyłej.  Synowie  jego 
Wasilko  Trembo wolski ,  Ruryk,  i  co  następuje. 

WOŁODAR,  pojmany  od  Rolesława  Krzywoustego  w  roku  111^2. 
Umarł  w  Przemyślu  w  roku  1  i%^.  według  Długosza.  Pogrzebiony  w 
Cerkwi  S.  Jana.  Synowie  jego ;  Włodzimierz  Świnigrodzki ,  i  co  na- 
stępuje. 

ROŚCISŁAW  II.  pojednał  książąt  Ruskich  w  roku  1159. 

KSIĄŻĘTA  CZERNIECHOWSCY. 

ŚWIĘTOSŁAW ,  syn  Jarosława  I.  o  którym  w  Tomie  IV.  miał 
oprócz  Czemiechowa  Nowogród  Siewierski,  które  księztwo  po  jego 
śmierci  dostało  się  synowi  Chlebowi ,  według  Długosza. 

WSZEWltiOD  Jarosławowicz ,  brat  Świętosława  ksiąie  Pereja- 
sławski,  opanował  w  roku  1076.  po  Świętosławie  z  Kijowem  Czer- 
niechowskie  księztwo ,  z  którego  wygnany  przez  Olega ,  co  następuje. 

0LE6  czyli  Alexy ,  syn  Świętosława ,  o  którym  wy£ej ,  wygna- 
ny wzajemnie  przez  Wszewłoda  w  r.  1077.  Wszewłod  posadził  na 
księztwie  Czemiechowskiem  syna  swojego,  który  następuje. 

WŁODZIMIERZ,  nazwany  Monamachus ^  syn  Wszewłoda,  za 
życia  ojcowskiego  ksiąze  Czerniechowski  do  roku  1093.  po  jego 
śmierci  zaszłej  w  pomienionym  roku,  wygnany  znowu  od  Olega ^  u- 
chodzi  do  Perejasławia  w  roku  1094.  Wygania  tegoi  Olega,  i  Czer- 
niechów  trzyma  ai  do  roku  1113.  w  którym  następuje  na  księztwo 
Kijowskie. 


OLEG,  potrzecie  az  do  roku  1115.  któreg^o  nraarł  18.  Sierpnia. 

DAWID,  brat  Olega,  i  następca^  nie  wiadomo  kiedy  umarł. 

JAROSŁAW^  brat  Olega  i  Dawida  ;  wygpaoy  z  Czerniechowa  od 
Wsxewloda  synowca,  syna  Ole^wroku  1127* 

WSZEWŁOD,  syo  Ole^  do  roku  1138..  którego  opanował  kaię- 
ztwo  Kijowskie. 

WŁODZIMIERZ,  syo  Dawida,  z  bratem  Izasławem  od  raku  1139. 
według  Nestora.     Zabity  pod  Kijowem  w  bitv»ic  roku  1151. 

IZASŁAW ,  syn  Dawida ,  brat  Włodzimierza  zabitego  pod  Kijo- 
wem, panuje  do  roku  1154.  którego  opanował  Kijów. 

ŚWIĘTOSŁAW,  syn  Olega  około  roku  1159.     Lmarł  roku  MC  i. 

ŚWIĘTOSŁ AW ,  syn  Wszewłoda  Olegowicza. 

KSIĄŻĘTA  POŁOCCY. 

WSZESŁAW ,  ksiąźe  Połocki ,  o  którym  w  Tomie  IV.  Zrzucony 
około  roku  1068. 

MSCISŁAW,  syn  Izasława  Kijowskiego  nastąpił  po  wygnanym 
Wszesławie.    Umarł  w  roku  1068. 

ŚWIĘTOPEŁK,  syn  Izasława  do  roku  1093.  którego  został  ksią- 
żęciem  Kijowskim. 

WSZESŁAW,  powtórnie  do  roku  1100.  którego  umarł. 

CHLEB  ^  syo  Wszesława  do  roku  1119.  którego  umarł. 

BORYS  umarł,  według  Nestora ,  w  roku  11^28. 

IZASŁAW,  syn  Mścisława  ksiąiccia  Kijowskiego  około  roku  1139. 
ustąpił  bratu. 

ŚWIĘTOPEŁK,  syn  Mścisława  Kijowskiego,  brat  Izasława,  o 
którym  wyiej,  wygnany  od  Połoczanów  roku  113!^. 

WASIŁKO ,  syn  Świętosława  Olegowicza ,  obrany  od  Połoczanów 
w  roku  1139.  iył  wetiug  Nestora,  jeszcze  około  roku  1143. 

KOCHWOŁOD,  syn  Borysa,  o  którym  wyiej  około  roku  1144. 
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Kadłubek. 

Konstanty  Porfirogenit. 

Kontynuator  Kozmy. 

Kozmas  Praski. 

Krantz. 

Kromer. 

Kronika  Szląska. 
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Claustri  Neobur, 

Stedeburska. 

Zwifaldeńska. 
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Kulczyński. 

Lambert  Szafnaburski. 
Lazius. 
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Marcin  Gallus. 
Miechowita, 
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Mnich  PegaviensU, 

Nestor. 


Otton  Fryzyngeński. 

Pcz  Benedyktyn. 

Pessina. 

Piasecki. 

Pistorius. 

Pontanus  Izaak. 

Prąj. 

Przypisnik  Kadłubka. 

Radewik  Kan.  Fryzyng. 
Rangon  Marcin* 
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KSIĘGI  yni. 


/.  Bolesław  Śmiały  następuje  po  oJcu:  jego  ioronacya 
i  przymioty.  Stan  Polski  na  początkach  jego  panowa- 
nia. ^  II.  Zamieszanie  Węgierskie  okazyą  wojny  Pol- 
skiej. Ul.  Bela  ksiąźe  Węgierski  vdaje  się  do  króla. 
Andrzej  król  Węgierski  gotuje  się  na  Polaków.  IV.  Król 
z  wojskiem  ciągnie  do  Węgier.  Andrzfja  zwyeięia. 
Belę  koronuje.  V.  Niespokojnósc  w  Czechach.  Jaromir 
brat  ksiązęcia  uchodzi  do  Polski.  Wpada  do  Czech  z 
ochotnikami  Polskiend.  Zbity.  Wratysław  pustoszy 
kraje  koronne.  VI.  Król  go  dosciga.  Czesi  uciekają. 
Prusaków  rebellia  z  zabranie  Gródka.  Król  rzuca  ob- 
lecenie.  V1L  Zgoda  z  Czechami.  Siostra  królewska 
oddana  w  małżeństwo  Wrałysławowi.  Klęska  Prusaków 
w  Pomeranji.  VIIL  Trwogi  na  Rusi.  Izasław  ksiąie 
Kijowski  szuka  pomocy  w  Polszczę.  IX.  Prawa  króle- 
wskie do  Buskich  krtgów :  przygotowanie  na  wojnę.  X.  Król 
ciągnie  pod  Kijów :  przywraca  Izasława.  XIL  Wzięcie 
Przemyśla.  XIV.  Zamieszania  w  Węgrzech  po  śmierci 
Beli  króla.     Gejza  udaje  się  do  króla.    XV.  Salomon 
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król  Węgierski  uchodsi  na  przyjście  Polaków.  Zgoda 
między  nim  a  Gejzą.  XF^L  Ruscy  książęta  wyganiają 
powtórnie  Izasława  »  Kijoum.  Isastaw  jedzie  do  króla. 
Kyil.  Król  podbija  księstwo  Włodzimierskie.  Bierze 
Łuck  z  innemi  miastami.  Ikor  ksiąie  Ruski  hołd  przyj- 
mige.  XVin.  Powrót  króla  do  Polski  dla  zamieszań 
Węgierskich.  XIX.  Izasław  szuka  pomocy  u  cesarza 
Henryka  If^.  i  papieża  Grzegorza  VII.  Król  prze- 
'ciwko  Henrykowi  wchodzi  w  związek  z  Sasami.  Izasław 
oszukany  od  cesarza  wraca  się  do  Bolesława.  XXI.  Król 
z  Izasławem  ciągnie  pod  Kijów.  XXII.  Dobywa  miasta 
i  bierze.  XXIII.  Czyni  w  nim  rozporządzenie,  i  tam 
mieszka.  XXIV.  Psuje  się  z  wojskiem.  XXV.  Roz- 
pusty w  Polszczę  w  niebytnosci  królewskiej.  Żołnierze 
go  odbiegają.  XXVI.  Wojny  cudzołozkie.  Król  ucho- 
dzi z  Kijowa,  i  różne  popełnia  występki.  XXVII.  Rui 
w  poddaństwie  słabieje.  XXVIII.  S.  Stanisław  upomi- 
na króla:  sam  od  niego  zabity.  XXX.  Ukaranie  kró- 
lewskie i  jego  towarzyszów.  2^XXI.  Spisek  na  Uróla, 
jego  ucieczka  t  ^gon^  sprawy  drobniejsze  i  potomstwo. 
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BOLESŁAW  n.     KRÓL. 

NAZWANY  ŚMIAŁY. 

ROK  I0S8. 

I.  Bolesław  II.  dla  walecznego  serca  nazwany  pospo- 
licie śmiałym  j  wstąpił  po  ojcu  Kazimierzu  na  państwo  w 
szesnastym  roku  wieku  swojego ').  Mie  dojrzałe  do  rządu 
lata ,  a  raczej  pamiętne  jeszcze  z  zamieszków  krajowych  dla 
prywatnych  zyski  za  młodoletniego  Kazimierza ,  były  pobud- 
ką wielu  moźniejszym ,  że  koronacyą  nowego  monarchy  od- 
wlec chciano.  Usilne  matki  Dobrogniewy  starania ,  bądź  z 
miłości  syna,  bądź  dla  uniknienia  mogących  znowu  wyni- 
knąć z  tej  przewłoki  złych  skutków ,  tyle  sprawiły ,  ie  na 
nią  pozwolono^).  Ukoronował  go  w  kościele  katedralnym 
Gnieźnieńskim  Stefan  arcybiskup ,  z  sześcią  innemi  biskupa- 
mi 3).    Przyniósł  z  sobą  Bolesław  na  tron  godne  do  piasto- 


1)  Bolesław  urodził  się  wedłog  Dłoffosza  w  roku  1042.  Myli  się 
zatem  Długosz  i  sam  sobie  sprzeciwia  się ,  gdy  na  karcie  947.  pod 
rokiem  1058.  mówi :  tres  et  vigńiti  annos  agent  in  Poloniae  regnum 
coronałus. 

%)  Dło^osz  Da  karcie  1^46.  —  947. 

3)  Krakowskim »  Kujawskim,  Wrocławskim,  Poznańskim,  Płockim, 
Kamińskim.  Długosz  na  karcie  947.  Kromer  na  karcie  54.  Miecho- 
wita na  karcie  49.  Mv  o  biskupstwie  Kamińskiem  wątpiemy,  które 
ledwie  we  sto  kilkanaście  lat ,  jako  się  niiej  powie  pod  Bolesławem 
Krzywoustym,  od  książąt  Pomerańskich  ufundowane  było.    Lambert 
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wania  berła  przymioty,  rostropność,  męztwo,  dowcip  żywy^ 
wspaniałość  umysła ;  a  co  najwięcej  serca  ludzkie  ujmując, 


Szafoaburski  pisarz  spółczesny  kładnie  dopiero  pod  rokiem  1077.  koro- 
nacyą  Bolesława  w  te  słowa.    ^,Dux  Polonorum ,  qui  per  multos  jam 
annos  Teułonicis  tribułmr^ius  fuerat ,  ct^'usque  regnum  jam  olim  Teu- 
tonicorum,  mrtute  subacium,  at^ite  m  provinciam  redactum  fuerat, 
repente  in  superbiam  elałusj  propłerea  guod  principes  Teutonicos 
cemeret  domesticis  sediłionibus  oecupatos ,  neguaguam  ad  inferenda 
caeteris  gentSbus  arma  vacarey  regiam  dignitatemy  regiumgue  no^ 
men  sibi  usurpatni,  diadema  imposuit,    atgue  ipso  die  nataiis  do^ 
mini  a  guindecim  episcopis  in  regem  est  consacratus.     Quae  brevi 
post  comperłaj   principes    Teutonicos^  guibus  reipublicae  dignitas 
cordi  fuił ,  graviłer  affecere:   sibigue  invicem  succensebant ,    guod 
dum  intesttnis  in  se  suague  mscera  odiis  saeyirent,   et  digladiaren- 
tur,  potentiam  opesgue  barbarorum  in  tantum  alaissent,  ut  jam 
tertio  dux  Bokemucus  regnufą  Teutonicum  ferro  et  igne  popułabun-' 
dus  peragrasset ,  et  nunc  dux  Polonorum ,  in  ignominiam  regni 
Teułonicif  contra  leges  et  jura  mąjorum,,  nomen  regiumgue  dia- 
dema impudens  affectassef    Za  Lambertem  Szafnaburskim   poszedł 
Bertold  Koostancejski,  a  za  obiema  Anonim  archidyakon  Gnieźnieński 
qa  karcie  79.  lubo  on  rokiem  jeszcze  później  tę  koronacyą  kładnie. 
Świadectwo  Lamberta  mnicba ,  jako  spółczesnego  byłoby  pewne ,  gdy- 
by, znajdujące  się  w  nim  fałsze  historyczne,  przy  zw^^kłej  Niemie- 
ckim piórom  chlubie  i  uszczypkach ,  prawdy  nie  osłabiało.     Pomijam 
damne  jego  wyrazy  tributarius ,  impudens,  regnum  affectavit.    O 
sposobie  pisania  Niemców,  którzy   gdy  czasem  cząstkę  jaką  Słowian 
Zaodrzańskicb ,   Polakom  poddanych,   opanowali   losem   oręża,   całą 
Polskę  nazywali  hołdowniczą,  nie  raz  wyżej  mówiliśmy.     Okoliczno- 
ści od  Lamberta  położone  tej  koronacyi  trzy  upatrujemy ,  które  powie- 
ści jego  fałsz  zadają.     Powiada  on ,  iż  Bolesław  upatrzył  czas  w  ro- 
ku 1077.  kiedy  się  książęta  Niemieccy ,  w  sławnej  owej  między  niemi 
a  Henrykiem  lV.  cesarzem  waśni  z  sobą  kłócili.    A  wszak  te  kłótnie 
Niemreckie  od  dwudziesta  łat  w  ich  kraju  poczęły  się  przeciwko  Hen- 
rykowi ,  to  jest  od  roku  1057.  jako  to  opisuje  Annalista  Saxo  na  kar- 
cie 490.    ^fMulłae  interim  causae,  guae  inconsulte  tune  gerebantur, 
sibi  eoneurrebant,   et  huie  muehinątiojii  (contra  regem)  oceasiones 
praebebant  —  Conspirant  Otto  in  Sawonia ,  Berthoidus  in  Svevia: 
Jiunt  motus  et  conventus  utrobigue ,  in  guibus  odia   et  invidiae  in 
regem  suseitantur  —  Multa  guogue  interna  in  7*egno  Jiebant,  guae 
utrosgue  populos,  ne  regi  adhaererent ,  avertebant.*'  —  W  tych  za- 
mieszań  Niemieckich  okolicznościach,  gdy  się  zazdrośni  książęta,  już 
w  księztwa ,  hrabstwa  i  margrabstwa  ze  słabości  cesarzów  pomnożenia 
z  sobą  i  z  cesarzem  kłócili,  czemuzby  nie  miał  raczej  Bolesław  korzy- 
stać zaraz  na  wstępie  panowania  swego,  a  nie  czekać  lat  dwudziesta 
z  koronacyą?  Tłukli  się  z  sobą  Niemcy:  Henryk  siedmioletni  nie  był 
jeszcze  sposobny  do  prowadzenia  wojen :  więc  to  była  dobra  sposobność 
dla  Bolesława ,   ukradać,  iż  tak  rzekę,  przed  niemi ^  koronę,  gdyby 
i  bez  tych  okoliczności,  prawem  udzielności  swojej,  prawem  natury, 
i  za-  przykładem  ojców  swoich ,  włożyć  jej  sobie  nie  mógł  zaraz  po 
śmierci  Iiazimicrza.  Trudno  zaiste  mnichowi  Lambertowi  wierzyć,  aby 
ten  król  waleczny,  pogromca  Węgrów,  Czechów,  Rusinów,  Moraw- 
ców  i  Prusaków,  miał  się  aż  do  roku  1077.  Niemców  samych  lękać. 
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same   Bawel  ezęsiokroć  przywaiy  w  rządzących  n^iza, 

oii^irartą  dłoń  do  podarunków  i  nadgrody  ').    Spokojne  na  6w 

czas  zdawało  się  królestwo,  i  w  swoich  granicach  mądrością 

o^ca  Kazimierza  ubezpieczone.    Nie  było  się  czego  lękać  od 

Niemców,  pod  niewyszłym  jeszcze  z  lat  dziecinnych  cesarzem 

Henrykiem  czwartym^),  na  miejsca  którego  matka  Agnieszka 

rządziła.  Sami  Niemieccy  książęta  ^  zwaśnieni  między  sobą, 

słabiii  związek  Czeski-  niezdolnym  go  do  postrachu  sąsiadom 

czyniąc^).  Lutykowie  z  innem  Słowiańakiem  barbarzyństwem 

siedząc  za  dolną  Odrą ,  niepodległość  swoje  Niemcom ,  z  ich 

północnemi  margrabiami  ustawicznym  orężem  utwierdzali^). 


iie  z  sobą  i  z  cesarzem  krwawe  wojny  prowadzących.  Wreszcie^  ko|po 
Bolesław  miał  w  przeciąga  tych  lat  19.  prosić  o  koronę?  sami  ksią- 
ięta  i  hrabiowie  Niemieccy ,  jako  cesaraey  hołdowoiey  dać  jej  nie  mo- 
gli :  a  cesarz  tei  od  nich  potem  był  sam  zrzucony ,  i  za  pana  nie  n* 
znany.  Droga  okoliczność  połoiona  od  Lamberta ,  jakoby  nolesław  w 
dzień  Boiego  narodzenia  od  15.  biskupów  był  namaszezoBy,  jest  rć- 
wnie  fałszywa,  jako  nwaia  Kromer.  O  dzień  Boiego  narodzenia  mo- 
demy się  zgodzić  z  tym  mnichem ;  poniewai  po  śmierci  Kazimierza, 
zaszłej  duia^.  Listopada,  dziedzic  i  następca,  bez  dlmiszcj  jak  te- 
raz zwłoki,  bez  nakazania  sąjmów,  mógł  się  w  miesiąc  koronować, 
owszem  i  prędzej.  Lecz  nie  był^  na  ów  czas  w  Polszczę  piętnastu 
bisfcopów,  ale  tylko  7.  Owszem  S.  Stanisław,  władnie  w  tym  ezasie 
niechętny  królowi ,  za  jego  przestępstwa ,  nie  chciałby  koronować  te- 
go^ na  którego  censurę  kościelną  gotował.  Obcych  biskupów  z  Czech, 
Niemiec  i  Węgier  sprowadzać  nie  moi  na  było ,  dla  dopełnienia  liczby 
Łambertowej,  którzy,  jako  obcy,  narodowi  Polskiemu  zazdrośni,  a 
na  swoich  panów  względni ,  nigdyby  się  na  to  nakłonić  nie  dali.  Chy- 
baby  Lambert  sufraganów  w  tej  liczbie  pomieścił  s  ale  to  koniektura; 
a  podobno  nie  znano  ich  dawniej ,  lub  przynajmniej  o  nich  me  czyta* 
my.  Podejrzana  jest  takie  trzecia  okoliczność  od  Lamberta  połoiona, 
jakoby  w  tym  ezasie  trzy  razy  Czeski  ksiąie  Niemieckie  paśstwo  spu- 
stoszył, nie  czytamy  w  przeciągu  lat  dwudziestu ,  to  jest  od  roku 
1057.  do  roku  1077.  aby  Czesi  najeidiać  mieli  Niemców.  Wratysław 
ksląze  Czeski  sprzyjał  Henrykowi  cesarzowi ,  i  z  nim  przeciwko  Sa- 
som był  w  przymierzu.  Podobniejsza  do  prawdy,  ie  Bolesław, zaraz 
po  śmierci  ojcowskiej  koronę  włożył,  jako  widziemy  w  kronikarzach 
narodowych :  a  jeźU  mu  do  tego  obce  okoliczności  pomogły ,  były  one 
i  w  tern  roku  1058,  td  jest  kłótnie  Niemieckie,  i  niechęć  Czechów  z 
Niemcami.  Obacz  Annalistę  Saxona  i  Dttbrawskiego  pod  panowaniem 
Spitygniewa  na  karcie  66. 

1)  Kromer  na  karcie  54.  i  inni. 

%)  Miał  Henryk  wieku  swego  lat  siedm. 

3)  Multa  quoque  interea  in  regno  JUbant  ete.    Annalista  Saxo  na 
karcie  490. 

4)  W  roku  1056.  zabili  margrabię  północnego  Wilhelma,  przy  zam- 
ku Pryzlawa  nad  Elbą:  po  któregu  śmierci  oddane  to  tytularne  mar- 
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Ruś  z  ojcem  Kazimierzem  sprzymierzoną  strzymywąły  w 
grauieach  swoich  straszne  od  Połowców  za  Dnieprem  napady'). 
Czechowie ,  pod  książęciem  swoim  Spitygniewem ,  spokój- 
ność  z  Polską  utrzymywali ,  mając  w  domu  kłótnie  między 
bracią  książęcą^^). 

ROK  1039. 

II.  Snowała  wszelako  fortuna  w  tychże  sąsiednich  na- 
rodach nowe  dla  Polski  wojen  przyczyny ,  a  naprzód  w  Wę- 
grzech ,  z  poróżnienia  się  między  bracią.  Dała  mu  powód 
złości  i  prywata  możniejszych  w  kraju.  Przychylni  Andrze- 
jowi ,  radzili  mu  tajemnie,  z  bojaźni  niby  o  los  młodoletniego 
Salomona,  ażeby  uprzedzając  mogące  mu  szkodzić  Beli  stryja 
zamiary,  ukoronować  go  wcześnie  kazał.  Przeciwnie  ci, 
którzy  Beli  dobrze  życzyli ,  a  Andrzejem ,  jako  już  z  para- 
liżu niedołężnym ,  oraz  wiekiem  Salomona  gardzili ,  dawali 
książęciu  w  podejrzenie  króla,  ażeby  bojąc  się  o  syna,  życia 
go  nie  pozbawił.  Upadła  na  króla  większa  jeszcze  trwoga  z 
okoliczności  koronacyi  synowskiej.  Albowiem,  gdy  go  w 
Belgradzie  uroczyście  namaszczano ;  a  biskup  zwykłe  w  tej 
uroczystości  słowa  mówił:  bądź  panem  braci  twoich :  powia- 
dają, że  się  Bela  od  szemrania  wstrzymać  nie  mógł ;  jakoby 
go  w  strawionym  na  tułactwie  i  usługach  braterskich  życiu, 
dostojność  ta  omijać  nie  powinna  była :  i  że  ten  panował, 
który  ledwo  żyć  poczynsJ^),    Natężyły  się  w  obu  niechęci  i 


grabstwo  Udonowi  I.  z  familji  hrabiów  Stadeaskich.    Annalista  Saxo 
na  karcie  487.  Gebhard  in  March:  jśąuil:  na  karcie  15.  —  36. 

1)  Zbici  Rasini  od  Polowców  roka  1058.  dnia  %.  Łatego.  Dłagol^ 
na  karcie  JJ47.  ,,Haec  aułem  clades  primarium  fuit  malorum ,  quae 
łunc  primum  et  expost  passa  est  terra  Russiae  a  Polowciis/^  O  Po- 
łowach powie  się  niżej ,  gdzie  o  wojnach  Bolesława  z  Rusią. 

%)  Brzetysław  ksiąze  Czeski  zmarły  w  roka  1055.  zostawił  pięciu 
synów.  Najstarszemu  Spitygoiewowi  oddał  księztwo  Czeskie  :  Morawy 
między  WrąJ:ysława ,  Konrada,  1  Ottona  podzielił:  Jaromira  najmłod- 
szego do  stanu  duchownego  i  na  biskupstwo  Praskie  przeznaczył. 
Spitygoiew  wkrótce,  wszystkich  Niemców,  i  matkę  z  krajn  wygnał: 
a  £e  Morawcy  z  Wratysławem  tymże  sprzyjali,  wypłoszył  brata  z  Mo- 
raw, który  się  do  Węgier  sc;brouił.  Dubrawski  w  historyi  Czeskiej 
66.  —  Kozmas  Praski  na  karcie  3!2. 

3)  Miał  na  ów  czas  Salomon  lat  blisko  siedmiu.  Aloldus  pod  ro- 
kiem 1058.    Praj  na  karcie  60. 
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podejrzenia.  Andrzej  nie  zacięty  jeszcze  na  krew  braterską, 
etacąc  lepiej  Belę  wybadać,   omyśUł  go  do  siebie  wezwać. 
Łieiały  w  pokoju  królewskim  miecz  i  korona ;   tamten  jako 
znak  dostojności  książęcej ,  ta  najwyższego  majestatu.  Spy- 
tany Bela  od  brata,  żałującego  niby,  że  syna  królem  uczy- 
ni, czegoby  sobie  z  tego  dwojga  życzył?  będąc  już  o  na- 
stawionych sidłach  od  niejakiegoś  hrabi  Mikołaja  ostrzeżony, 
ściągnął  rękę  do  miecza ,  oświadczając  się ,   że  co  synowi 
królewskiemu  prawo  natury  z  narodem  dały ,  od  tego  się  n- 
chylac  powinien ').  Dał  się  Icról  niby  pozorem  nhidzió,  i  brata 
mile  uścisnął :  lecz  i  Bela  łudzonym  być  nie  chciał ,  wiedząc 
o  nieprzychylnej  sobie  Andrzeja  stronie ,  a  podobno  i  zasa- 
dzkach na  życie-).    Ostrzegłszy  tajemnie  żonę  i  potomstwo, 
uszedł  do  Polski  do  Bolesława  ^).    Jątrzył  się  <;praz  bardziej 
zraniony  już  umysł  Bftli,   niechęcią  ku  sobie  braterską,  a 
dworskich  poszeptami.     Upatrując  w  wygnanym  książęcio, 
oraz  synach  jego  doroślejszych ,  więcej  zdolności  dorząda, 
niżeli  w  schorzałym  królu,   i  dzieciństwie  następcy,  upe- 
wniali Belę,  że  za  wsparciem  broni  Polskiej,  a  wczesnem 
sobie  w  Węgrzech  potężnej  strony  sporządzeniem,  łacno 
koronę  otrzyma"*). 

ROK  1061. 

III.  Ukrzepiony  obietnicami  swoich  Bela ,  otworzył  myśl 
Bolesławowi.  Pochopny  też  z  przyrodzenia  do  dzieł  wojen- 
nych umysł  młodego  króla ,  dał  się  łacno  nakłonić  na  prośbę 
wygnańca ,  i  ciotki  swojej  małżonki  jego.  Zbierała  się  co- 
tzieńaie  do  Polski  większa  coraz  liczba  Węgraynów,  jawnie 
przeciwko  Andrzejowi  stronę  książęcia  utrzymująca.    Przy- 


j- Tnroez  w  kronice  Węgierskiej  Rozdz:  44. 
%)  Kromer  na  karcie  54. 

3)  Praj  historyk  Węgierski  sprawiedliwie  nagania  Tafocza ,  iz  on 
zamiast  Bolesława  II.  położył  Mieczysława  II.  połączywszy  tę  drogą 
ucieczkę  Beli  z  pierwszą,  zaszłą  przed  kilkąnastą  laty.  Wszelako 
myli  się  sam  Praj^  gdy  powiada  oa  karcie  61.  pod  rokiem  1059.  Bole- 
ilaus ,  qui  priore  anno  mugnam  sibi  ex  victis  Russis  gloriam  com- 
paraviL  W  roka  1058i.  jeszcze  iył  Kazimierz.  Wojoy  Ruskie  do- 
piero się  poczęły  około  roku  1067.  jako  się  niżej  powie. 

4)  Praj  na  karcie  61. 

A.  r^aruszewicza.  Tom  IV.  5 
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byli  od  panów  Węgierskich  posłowie,  upewniający  go  o  swo- 
jej pomocy^  a  z  użaleniem  się  na  króla ,  ie  sam  schorzały, 
i  do  prac  puhlicznych  leniwy ,  ster  rządów  krajowych  nien* 
kom  i  próżniakom  nikczemnym  w  ręce  podawał ').  Czyniono 
zatem  tajemne  przygotowania  w  Polszczę^);  acz  nie  tak 
ostrożnie,  ażeby  się  o  nich  Andrzej  nie  dowiedział.  Nie  ufa- 
jąc swoim  Węgrom ,  ile  na  dwie  fakcye  rozdzielonym ,  nie 
mając  też  wojska  pogotowiu,  zdolnego  do  odporu  Polakom^^, 
udał  się  do  Niemców.  Siedział  na  ów  czas  na  tronie  Cesarskim 
Henryk  czwarty  od  lat  czterech"^) ,  licząc  wieku  swego  lat 
dziewięć,  pod  opieką  matki.  Udał  się  do  niego  Andrzej,  jako 
do  brata  rodzonego  synowej  Judyty ,  przekładając  niebezpie- 
czeństwo równe  dla  siebie  i  syna ,  jako  i  dla  siostry  Cesar- 
skiej ^) ,  a  tym  czasem  Salomona  z  żoną  i  skarbami ,  w  to- 
warzystwie wielu  panów ,  do  margrabi  Austryi  Ernesta ,  do 
M edlik  wysłał  ^).  Zaproszony  do  spółki  tej]wojny  Wratysław 
książę  Czeski,  urażony  na  Polaków  świeżą  do  nich  ucieczką 
Jaromira  brata  swego '^),  który  nie  chcąc  być  księdzem ,  po- 


1)  Pt*aj  na  karcie  61.  Długosz  na  karcie  !256.  Kromer  na  kar-' 
eie  56. 

%)  Myli  się  Długosz,  kładąc  tę  pierwszą  wojnę  Bolesława  z  Wę- 
grami pod  rokiem  1065.  jakby  się  ona  zaczęła  po  szescioletniem  Beli 
W  Polszczę  przemieszkiwaniu.  Umarł  Andrzej,  według  kronik  Wę- 
gierskich, w  roku  1061.  więc  nie  mógł  w  pięć  lat  woiować  z  Pola- 
kami. Myli  się  także  Kromer  na  karcie  55.  kładąc  też  same  wojnę 
po  wojnie  Czeskiej ,  którą  miał  Bolesław  z  przyczyny  Jaromira ,  ja- 
ko się  miej  powie.  Uciekł  Jaromir  do  Polski  według  Kozmy  Pra- 
skiego i  Annalisty  Saxona  w  roku  1061. 

3)  Neque  eopiae  ad  vim  propuUandam  in  promptu  essent,  Prąj 
na  karcie  61. 

4)  Umarł  Henryk  III.  w  roku  1056.  IlL  nonas  Octobris.  Anna- 
lista  Sano  na  karcie  488.  Nastąpił  po  nim  syn  Heoryk  IV.  pod  opieką 
matki  Agnieszki ,  księżniczki  de  Poithou  według  kroniki  Hildesheim- 
skiej  puer  admodum,  Teodor  Engelhuzen  w  Tomie  II.  Scrip:  Brun^ 
svie:  na  karcie  1088.  nazywa  go  admodum  puer  quinque  annorum. 
Miał  więc  w  roku  1061.  lat  dziewięć  lub  dziesięć. 

5)  Obacz  w  Tomie  lY.  na  karcie  ^58.    Praj  na  karcie  6)2. 

6)  Lambert  Szafnaburski  pisarz  spółczesny  pod  rokiem  1061.  Alol- 
dus  pod  rokiem  1061.    Praj  na  karcie  6;^. 

.7)  O  ksiązęciu  Czeskim,  znajdąjącym  się  w  tern  wojsku  związ- 
kowem  pisze  Lambert  Szafnaburski  pod  rokiem  1061.  cum  duce  Bo^ 
hfimorum.    Był  to  bez  pochyby  Wratysław,  który  po  śmierci  brata 
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Rzuciwszy  odzienie  duchowne  ze  stopniem  dyakońskin,  mdtlkl 

do  Bolesława ,  Voląo  z  nim  żołniersko  słoźyć ').  Prawadzifi 

Niemieckie  wojsko,  złożone  z  TniyngóW)  SasówiBawir- 

czyków  Wilhelm  margrabia  Turyngji ,  z  Epponem  biskupem 

Cyneńskim*).    Czechom  pneywodził  Wratysłftw  ksiąie,  a 


Spitygniewa,  zaszłej  w  roka  1061.  wedłag^  Rozmy  Praskiego  wstąpił 
Ba  księstwo.  Tegoi  rok«  wedłag  Rozmy,  neiekt  do  Bolesława  Jaro- 
mir brat  Wratyslawa ,  porzuciwszy  stan  duchowny  i  stopień  dyako- 
na,  na  który  go  dawniej  ojciec  Brzetysław  przezaaczył;  aoy  od  dzia- 
ło państwa  wyłączył,  a  Wratysław  obietnicą  biskupstwa  Praskiego  po 
śmierci  Sewera,  która  ai  w  roku  1097.  zaszła,  do  przyjęcia  dyakoń- 
stwa  zniewolił.     Objaśni  się  to  niżej  w  historyi. 

1)  Rozmas  pod  rokiem  1061.  „Post  hoc  novus  dfaamus,  imo  €H 
postała  Juhanus  per  arma  saerae  miUtiae  non  bene  at^eeta,  ntmpsit 
milttare  emgulum  et  at{fugił  cum  suis  seąuacUfue  ad  dueem  Poloni' 
cum,  mansitgue  secum  usgue  Severi  epUcopi  ad  obitum/*  Rozu- 
miałbym ,  ńe  i  ta  awantura  Jaromira  dyakoaa ,  którego  pisane  Sasev 
nazywają  Garmiras ,  dla  podobieństwa  niejakiego^  nazwiska  Canmiri, 
Jaromir,  dopt^ogta  do  baiSni  o  Razimierzu  mnichu. 

%)  Lambert  Szafo abnrski.     Cyca  teraz  Zeitz,    Turoei  zamiast  Bp- 
pona  położył  omylnie  Poth,     Długosz  z  Rromerem  przez  podobną  o» 
myłkę  nazywają  tego  prałata  Pontianus,  BothuM,  nie  wyraiając,  le  to 
był  biskup.     Nie  nowina   duchownym  w  owych  czasach  przywodzió 
wojskami.     Ten  zwyczaj  najwięcej  się  rozszerzył  w  Niemczech  mię- 
dzy biskupami ,   mianowicie  po  Ottonach  cesarzach ,   z  pomBoieoiem 
majątków  (luchownych  w  Sazooji  za  Elbą,  i  potem  w  Ślowiańszczyznie. 
Karol  wielki  cesarz ,  ufundowawszy  wiele   biskupstw  w  zawojowaoąj 
od  siebie  Saxonji ,  chciał  te  fuodacye  mieć  obyczą)em  swoich  Franków. 
W  tem  królestwie  przydawano  zawsze  biskapom  opatom,  wójtów  czyli 
adwokatów  świeckiego  stanu ^  którzyby  dobrami  ich  rządząc,  aświe- 
ekie  starania  w  poborach,   gospodarstwie,   sądach  na  siebie  biorąo^ 
zostawiali  im    sposobność  do  lepszego  pełnienia  duchownych  powinno* 
óci.    Nie  mieli  biskupi  w  królestwach  Rarola ,  i  potem  w  Sazonji  za 
jego  panowania,  tej  władzy  świeckiej,  ktÓra  się  pospolicie  u  jnryskoa- 
sultów  nazywa  dominum  merum ,  lub  mixtum.    Po  śmierci  tego  mo- 
narchy ,  zaraz  za  syna  jego  Ludwika  I.  pomnożyła  się  z  dobrami  wła- 
dza świecka  biskupów  w  Niemczech  i  we  Francyi^    Poczęli  oni  wcho- 
dzić do  rady  cesarskiej ,  owszem  i  wojownikami  zostali.     Żali  się  kar- 
dynał Barooiusz  pod  rokiem  888.  na  to  w  infołach  rycerstwo.     Lu- 
'  dwik  ten  nazwany  Pius  czyli  pobożny,  nadawaniem  majątków  i  mocy 
duchownym,  mianowicie  biskupom  i  opatom,  jui  ich  prawie  na  stopniu 
książąt  udzielnych  postawił.  Świadczy  o  tem  Heimold  kapłan ,  pisarz 
kroniki  Słowiańskiej  w  księdze  I.  Rozdziale  4.     .^mpiissimaM  regni 
dioitias  ad  decorem  et  gloriam  eccłesiae  intorąuene  in  tantum,  ^  ut 
episcopos ,  qui  propter  animarum  regimen  principei  eunt  eaeH,  ipse 
eosdem  nikilominus  principes  effecerat  regni."    Od  czasów  Ludwika 
znajdajemy  dopiero  w  edyktach  i  postanowieniach   cesarskich  te  sło- 
wa :    „stałuimus  ergo  ^t  decemimus ,   cum  consensu  tam  spiritua" 
Uum ,  quam  saecularium  prmeipum,  ibidem  nobisetim  atsidentium/* 
Słabiała  powoli  monarchia  cesarzów  pod  następcami  Rarola  w  Niem- 

3* 
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Morawcom  brat  jego  Konrad ').  Trzeci  zastęp  złożony  był 
z  samych  Węgrów,  liczniejszy  od  dwu  pierwszych^).  Z  tak 
licznem  wojskiem  spodziewał  się  Andrzej  nietylko  odpór  dac 
nieprzyjaciołom ,  lecz  i  panowanie  swoje  ubezpieczyć  *). 

IV.  Uwiadomiony  Bolesław  o  uzbrajaniu  się  Andrzeja, 
czynił  usilne  w  Polszczę  przygotowania  do  wsparcia  Belii 
Zgromadził  z  całego  kraju  rycerstwo ,  i  one  podzieliwszy  na 
trzy  potężne  hufce,  pod  swojemi  wodzami,  przełożył  nad 
niemi  Wszebora ,  sobie  najwyższą  nad  w^szystkiemi  władzę 
zostawując.  Z  Węgrów  czwarty  hufiec  uformował,  bądź  z 
tych ,  co  do  Beli  dawniej  przybyli,  bądź  którzy  pod  jego  cho- 
rągwie ,  w  samem  ciągnieniu  na  granicach  złączywszy  się, 
poszli "*).  Z  tym  ludem  ciągnąc  przez  góry  ku  rzece  Tyssa*), 
zastał  już  tam  Andrzeja  na  siebie  oczekiwającego,  z  posiłka. 
mi  tylko  Niemieckiemi ;  ponieważ  jeszcze  Czesi  z  nim  się  nie 
złączyli  ^).  Niemcy  z  Węgrami ,  zaufani  w  większości  woj- 


czech:  pomnaiali  się  duchowni  i  świeccy,  w  majątki  i  władzę.  Otton 
I.  cesarz  patrzał  zawisoym  okiem  na  świeckich  margrabiów  i  hrabiów 
.w  Niemczech ,-  Die  dopuszczając  im  żadnej  udzieloości :  lecz  ducho- 
wnych moc  rozszerzał.  Za  jego  czasa  biskupi  poczęli  najbardziej  mieć 
.w  obrębach  biskupstw  swoich  juryzdykcyą  świecką,  jako  świadczą  de 
Niem  i  Stgoniusz  w  historyi  Włoskiej;  a  tę  mając,  juz  się  książęta- 
mi i  dukami  pisali,  oraz  wojska  w  pole  prowadzili.  Pierwszy  z  tych 
biskupów  za  Ottona  I.  był  brat  jego  rodzony  Bruno,  arcypiskup  Ko- 
loński ,  który  od  niego  wziął  księztwo  Łotaryóskie ,  ducatum  LuHia- 
ringiae ,  a  z  nim  razem  moc  świecką  i  wojowniczą  komendę.  Odtąd 
stawali  biskupi,  mający  pod  sobą  miasta,  zamki ^  hrabstwa  i  księ- 
stwa, na  czele  zbrojnych  hufców,  które  i  dla  udzielnej  prawie  mocy 
w  swoich  dzierżawach,  i  dla  obowiązku  lenności^  a  mianowicie  pod 
ppetextem  wypraw  wojennych  na  barbarzyńskie  i  Słowiańskie  narody, 
w  pole  wywodzili.  Obacz  życie  Ottona  I.  przez  Konrada  Dietrych. 
Polska  nasza,  dla  sąsiedztwa  z  Niemcami,  wiele  od  nich  wzięła  przy- 
kładów w  obyczajach ,  rządzie ,  tytułach  ,  prawodawstwie ,  owszem  i 
w  samych  błędach. 

1)  Długosz  na  karcie  257.  powiada^  że  Czesi  byli  pod  kommendą 
Konrada.  Kromer  samego  Wratysława  chce  mieć  przytomnym :  w 
czem  się  zgadza  z  Lambertem  Szafnaburskim  autorem  spółczesnym.'-— 
Praj  na  karcie  62. 

2)  Długosz  na  karcie  257. 

3)  Praj  na  karcie  62. 

4)  Długosz  na  karcie  258.   Kromer  na  karcie  56.   Praj  na  karcie  62- 

5)  Cisza,  Cissawa,  Tyssa,  dawniej  Tibisctis  wpada  do  Dunaju. 

6)  Non  expectato  duce  Bohemorum,  Lambert  Szafnaburski  pod 
rokiem  1061.  « 
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ska ,  uderzyli  pierwsi  ńa  Bolesława  z  Belą.  Była  polyezka 
zapalczywa ,  lecz  przez  kilka  godzia  obojętna  i  niepewna '). 
W  tym  Węgrowie  Andrzejowscy  napadłszy  na  skrzydła  kró- 
lewskie, wielką  w  nich  klęskę  uczynili^).  Król  widząc  nie- 
bezpieczeństwo ,  szukał  ratunku  w  męztwie :  naparł  tak  po- 
^tężnie  Niemców  i  Węgrów  naczehiych ,  ie  trzymając  ich  na 
szabli ,  dał  tym  czasem  sposobność  skrzydłowym  do  uszyko- 
wania się  i  poprawy  ^).  Orzeźwiała  bitwa  po  wszystkich  stro- 
nach. Węgrzy  Andrzejewscy,  bojąc  się,  aby  Bela,  do 
którego  się  zwycięztwo  nachylało  ^  nie  szukał  z  nich  potem 
zemsty,  w  samym  potyczki  ogniu^  na  stronę  jego  przeszli^). 
Zmordowana  kilko  godzinną  bitwą  ^  a  nakoniec  zdradzona 
od  swoich  strona  Andrzejewska ,  pierzchać  z  placu  poczęła. 
Trudno  było  uciekać:  rozstawione  szeroko  po  okolicznych 
miejscach  zasadzki ,  siekły,  uchodzących  Niemców  ^) :  reszta 
głodem  i  pragnieniem  prawie  obumarła,  w  ręce  nieprzyjaciel- 
skie dostała  się  ^.  Wzięto  w  niewolę  biskupa  Eppona.  Mar- 
grabia Turyngji  Wilhelm,  głodem  i  ucieczką  zmorzony  w 
ręce  się  także  dostał'^).  Sam  Ai|dr;&ej,  s^wankowawszy  z 
konia,  i  ledwo  w  pogoni  nie  zdeptany"),  gdy  z  bojowiska 
ucieka ,  doścignęli  go  Węgrowie  między  Raab  i  Wesprynem, 
zmierzającego  ku  zamkowi  Mozon :  zkąd  zaprowadzony  do 
wsi,  od  siebie  zbudowanej  w  lasach  Bakońskich,   wkrótce 


1)  Praj  na  karcie  6^.    Kromer  56. 

1t)  Lambert  wy^iej  cytowany.  If^finitam  muliitudinem  UunganH 
rum  peremerunł.  Mnich  mówi  tu  o  swoich  Piiemcach ,  a  przez  Wę- 
grów rozumie  tych ,  co  byU  z  Belą.  Praj  na  karcie  ^%  (flades  ma" 
g7ia  Polonorum  a  GermanU  edUa, 

3)  SoUgnac  na  karcie  159. 

4)  Prąj  na  karcie  69.  Długosz  na  karcie  957.  Kromer  na  karcie 
56.     Lambert  Szafnabnrski.     Deinde  cum  ex  omni parte  Hungari  ad 

ferendum  suis  auwilium  freąuentes  conJluxissent. 

5    Lambert  Szafnabnrski. 

6)  Impetum  ffungarorum  pariter  et  Polonorum  non  diuiius  su- 
słinuere :  magna  pars  capti ,  eaeti  pleHqu0 :  pauci  fuga  evasere, 
Praj  na  karcie  69.  Długosz  na  karcie  957.  Kromer  na  karcie  57. 
Lambert  Szafnabnrski  pod  rokiem  1061. 

7)  Lambert  Szafnabnrski. 

8)  Tenże.  Andreas  equo  fortasse  excus$u» ,  pugnantium  pedibus 
eoncaleatur. 


38  mST.  NAR.  POLSKIEGO 

z  ran  i  żalu  umarł ').  Po  otrzymanem  zwycięzŁwie,  jechał 
Bolesław  do  Belgradu ;  gdzie  w  obecności  swojej ,  ażeby  ta 
odmiana  monarchy  niespokojności  jakowej  w  Węgrzech  nie 
sprkwSa ,  Belę  na  królestwo  koronować  rozkazał.  Udaro- 
wany  od  nowego  ki^óla,  z  wojskiem  do  kraju  powrócił  ^^,  dla 
dania  odporu  Czechom. 

ROK  1062. 

y.  Taż  sama  duma,  a  przy  niej  lekkość  i  niesŁatek, 
która  nieukontentowanemu  BeH  porzucić  ojczyznę  doradziła, 
przywiodła  mało  co  potem  Jaromira  Czecha  do  ucieczki  z  kra- 
ju, i  szukania  przytułku  w  Polszczę^).  Brzetysław  książę 
Czeski,  zmarły  przed  sześcią  laty^),  wyznaczył  po  sobie 
na  państwo  najstarszego  s^a  Spitygniewa :  część  Moraw 
Wratystawowi ,  a  drugą  bliższą  Niemców  Konradowi  z  Otto- 
nem oddał.  Jaromira  najmłodszego  do  stanu  duchownego ,  w 
nadzieję  biskupstwa  Praskiego ,  przeznaczył  ^).  Nie  ukon- 
tentowany Spitygniew  z  ojcowskiego  działu^  chcąc  sam  bez 
spólników  panować ,  ponieważ  Wratysław  Niemcom  sprzy- 
jał,* wygnawszy  naprzód  w  przeciągu  trzech  dni  wszystkich 


,  i)  Prą]  na  karcie  6^.  Pogrzebionf  Andrzej  w  Tyhon  w  klasztorze 
Ś.  Aniana ,  który  nfandował.  Długosz  na  karcie  958.  —  Kromer  na 
karcie  56.  Solignac  na  karcie  153.  —  Kromer  na  karcie  56.  powia- 
da, łe  w  tym  pogromie  wzięty  w  niewolą  Wratysław  ksiąie  Czeski. 
Wapowski  zamiast  Wratysława  kładnie  Konrada  margrabię  Moraw* 
skiego,  brata  Wratysława^  przydając,  ze  mu  Bolesław  oczy  wyłupić 
kazał.  Długosz  mówi  o  pojmanin  Konrada^  lecz  o  jego  ślepocie  milczy ; 
labo  według  Długosza  prosili  o  tę  karę  dla  Konrada  sami  Czechowie. 
Nie  znajdujemy  nigdzie  w  Czeskich  pisarzach  o  tych  okolicznościach. 
To  prawda ,  ie  Czesi  na  tę  wojnę  byli  zaproszeni  od  Andrzeja ,  i  jui^ 
się  ich  wojska  ściągały,  za  świadectwem  Lamberta  Szafnaburskie- 
go.  Lecz  podobno  nie  stawiły  się  w  czasie ,  i  nie  były  w  tej  potyczce, 
jako  świadczy  tenże  Lambert ,  marchio  et  epueopus  non  expectato 
duce  Bohemorum.  Zabawiło  ich  wtargnienie  Jaromira,  jako  się  w 
bistoryi  powie. 

%)  Praj  na  karcie  63.  Ne  guid  ob  nomtatem  iurbarum  ohoriretur. 
Długosz  na  karcie  ^58.    Kromer  na  karcie  56. 

3)  Uszedł  Jaromir  do  Polski  w  roku  1061.  po  śmierci  brata  swego 
Spitygniewa,  zaszłej  tegoi  roku  F.  Kalendas  Februarii.  Kozmas 
Praski  na  karcie  33. 

4)  Umarł  Brzetysław  w  roku  1055.  IF.  Idu*  Januariu  Kozmas 
Praski  na  karcie  31 . 

5)  Kozmas  Praski  na  karcie  31.    Eneas  SHyius. 
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Niemców,  owszem  i  matkę  swoje  Judytę  Niemkinią'),  udat 
«ę  z  wojskiem  do  Moraw.  Wratysław ,  który  część  tej  pro- 
wincyi  bliższą  Węgier  trzymał,  przestraszony  najazdem  bra- 
terskim,, uciekł  do  króla  Andrzeja.  Spitygniew  dzielnicę 
jego  opanował :  a  drugą  część  tejie  Morawji  zagarnąwszy, 
dwu  braci  pozostałych,  Konrada  we  dworze  swoim  łowczym, 
a  Ottona  kuchmistrzem  uczynił^).  Jaromira  od  prześladowa- 
nia stan  duchowny  zasłonił.  Śmierć  Spitygniewa^)  przywro- 
ciła  Wratysława  do  kraju,  i  na  tron.  Sprawiedliwszy  od 
brata  następca ,  oddał  Morawy  Konradowi  z  Ottonem ,  po- 
dzieliwszy je  na  równe  części.  Nie  był  kontent  z  tego  ddałn, 
a  przeznaczenia  swojego  najmłodszy  Jaromir.  Uszedłszy  z 
klasztoru,  gdzie  go  jako  kleryka  na  naukach  trzymano,  ią- 
dał  u  iM^Ła  książęcia,  aby  mu  część  jaką  dziedzictwa  dał  w 
podziale'^).  Wratysław  pogrozi  wszy  mu  piekłem^),  a  nadzie- 
ją przyszłej  katedry  Praskiej,  od  ojca  mu  dawniej  uczynioną, 
od  przedsięwzięcia  odwiódłszy ,  kazał  go  wkrótce  ^)  na  sto- 
pień dyakona  wyświęcić.  Wolał  Jaromir  nosić  oręż ,  niżeli 
sldę.  Zhydziwszy  sobie  wymuszone  powołanie,  i  ogoliwszy 
całą  głowę,  uszedł  tajemnie  do  Polskie  do  króla  Bolesława''). 
Sposobna  była  pora  dla  króla  do  pomszczenia  się  nad  Wra- 
tysławem ,  który  przeciwko  niemu  i  Beli  z  Niemcami  się 


1)  Teaie  Tamie.  Myli  się  jednak  sredze  Kozmas ,  a  sa  bib  Eoeaa 
Silyius  i  Dnbrawski,  kronikarze  Czesey,  czyniąe  tę  Jndytę  eórką 
Ottona  cesarza  drngiei^o  ezy  trzeciego.  Bvła  ta  pani  córką  Henryka 
margrabi ,  a  siostrą  Ottona  de  Swmoorde ,  Łt6ry  potem  zottal  kaiązc- 
ciem  Szwabskim.  Annalista  Saxo  na  karcie  463.  —  486.  Ta  Judyta 
poszła  potem  za  Piotra  króla  Węgierskiego. 

%  Kozmas  Praski  na  karcie  32.  y,  Canradum  pra^fieiem  «eiia- 
toribut ,  OttofMm  vero  poiuU  super  pistores  atfue  eoeoe  magi- 
sirum.** 

5)  Obacz  notę  3.  poprzedzającej  stronnicy. 

4)  Kozmas  Praski  na  karcie  33. 

^y  Noli  frater  per  apostasiam  ahscindi  a  capUe^  cą/us  es  mem- 
hruMy  et  prąjici  in  w^emum,    Kozmas  tamie. 

6)  j4nno  1061.  intrante  meńse  Martio,  prima  sahhathi  die,  quando 
eeUbrantur  ordmes  sacri,    Kozmas  tamże. 

7)  Post  haee  novus  diaconus ,  imo  antifuus  apostata  Julianus  — 
sumpsit  miUtare  eingulum ,  et  aufugit  cum  suis  seguaeibus  ad  du 
cem  Polonorum.    Kozmas  na  karcie  33.   Dnbrawski  na  karcie  69. 
Bneas  Silyius  na  karcie  /^. 
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złączył :  lecz  wyprowadziwszy  do  Węgier  wojsko ,  gdy  po- 
rządnego żołnierza  w  kraju  mieć  nie  mógł ,  pozwolił  Jaromi- 
rowi zebrać,  ile  można  było ,  ochotników').  Z  Łemi Jaromir 
wszedłszy  do  Czech,  nabawił  trwogi  to  księztwo.  Wraly- 
sław  mając  nieprzyjaciela  w  domu,  zaniechał  Niemieckiej  - 

ligi*):  wyszedł  przeciwko  Jaromirowi  z  wojskiem,  z  Mo-  ' 

rawców,  Czechów,  i  Austryaków  złożonym '):  rozsypał 
jego  dorywczą  chałastrę:  a  przebywszy  łasy  Hercynskie, 
między  Czechami  i  Polską  dzielnicze  ^) ,  zapędzony  w  kraje 
koronne  ^)  znaczną  część  Szląska  spustoszył  ^). 

VI.  Bolesław  zakończywszy  pomyślnie  wojnę  Węgier- 
ską z  Andrzejem ,  i  osadziwszy  Belę  na  tronie ,  powracał 
na  odgłos  rozmchów  Czeskich ,  kiedy  już  Wratysław  łado- 
wny zdobyczą  do  siebie  powracał ').    Doścignął  uchodzącego 


1}  Impetrato  a  Boleslao  tumultuario  milite,  Dubrawski  na  kar- 
cie 69. 

%)  Lambert  Szafnaburski  pisząc  o  wojnie  Andrzeja. z  Belą,  powia-* 
da :  iz  Andrzej  za  wejściem  Polaków  i  Węgrów  z  Belą  do  kraju  swego, 
uderzył  na  nich,  nie  czekając  Czechów  posiłkowych.  Non  expec.tato 
duce  Bohemorum ,  znać  na  ów  czas  Wratysław  obrócił  wojsko  swoje 
przeciwko  Jaromirowi. 

3)  Cum  toła  virtute  mHiłum.  Marcin  Gallus  na  karcie  7^.  Interea 
vero  rex  Behemorum  eum  Moravis  et  Australibus  fines  Poloniae  iri'' 
vaden8,  Bogufał  na  karcie  ?7.  Accedit  intei^ea  instructissima  Au- 
stralium  ac  Bohemorum  et  Moravorum  acies.  Kadłubek  edycyi  Gdań- 
skiej na  karcie  15.  Mylą  się  jednak  oba,  gdy  tę  wojnę  Czeską  kładną 
po  drugiej  Węgierskiej  z  Salomonem ,  któfa  się  później  potem  odpra-r 
wiła.  Dubrawski  na  karcie  69.  powiada ,  ii  Wratysław  uciekając  z 
Polski  dowiedział  się  w  drodze  o  śmierci  zony  swojej  Adelbaidy. 
Adelhaida  według  Kozmy  Praskiego  i  Annalisty  Saxona  umarła  w  roku 
106^.  ir.  Kalendas  Februarti.  Więc  ta  wojna  Czeska  byc  musiała 
na  początku  roku  106^. 

4)  Długosz  na  karcie  !25^.  A  silvis  quoque  Herciniis ,  quae  PolO" 
niam  a  Bohemis  disłerminant,  O  tych  samych  lasach ,  jako  grani- 
cznych wspomina  Radewik  kanonik  r  rysyngenski ,  pisarz  XII.  wieku 
na  karcie  39.  Polonia  habens  ab  occidente  Oderam.  Jluvium ,  a  me- 
ridfe  siłvąs  Bohemorum.  Będą  to  bez  pochyby  lasy ,  dzielące  Szląsk 
od  Czechów  około  Glatzu  i  Świdnicy. 

5)  Fugientem  msecutus  usąue  in  Poloniam,  Dubrawski  na  kar- 
cie 69. 

6)  Długosz  na  karcie  952.  Działo  się  to  na  początku  roku  106^. 
jako  się  z  wyższej  noty  pod  liczbą  3.    pokazuje. 

7)  Edoctus  regem  celeritate  miranda  cum  magnis  copiis  adven- 
iare ,  retro  pędem  tulit,  Dubrawski  na  karcie  69.  Czeskie  kroniki 
milczą  o  wojnie  Bolosława  z  Wratysławem. 
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iról  w  gęsŁycli  lasach ')  i  obozującego  na  koło  opaaał.  Lecz 
chcąc  dać  swoim  spoczynek,  odłożył  bitwę  do  jutra ,  pod  po- 
zorem, źe  się  z  nieprzyjacielem  chce  otwarcie  spotkać.  Tym 
czasem  wysławszy  do  Wratysława  z  oznajmieniem ,  ie  go 
w  polu  czeka ,  rozkazał  zegnanemu  z  okolic  chłopstwu  gęste 
na  okoł  Czeskiego  obozu  zasieki  porobić*).    Poznał  Wraty- 
sław  w  przewłoce  czasu  ukrytą  zdradę :  dał  odpowiedź :  ie 
nie  myśli  wojny  prowadzić,  lecz  prosi  tylko. o  przedłużenie 
do  jutra,  żeby  się  sam  mógł  z  królem  po  przyjacielska  rozmó- 
wić, oraz  obecnie  mu  z  daniną  winne  posłuszeństwo  oddać^)* 
Nie  pozwolił  król  na  rozmowę ,  chcąc  nazajutrz  bitwę  zto- 
czyć.    Wratysław  korzystając  ze  zwlekanego  poselstwami 
czasu  >  kazawszy  na  obozowisku  ponaniecać  gęste  ognie, 
dla  uczynienia  pozoru ,  że  Polaków  z  wojskiem  czeka ,  u- 
szedł  w  porządku  tak  skrycie ,  ie  go  najpilniejsze  sti*aże  do- 
.  ciec  nie  mogły  ^).  Król  widząc  się  być  oszukanym ,  po  kilko- 
dniowej  pogoni,   i  nachwytaniu  wielu  w  niewolą,   chciał 
wpaść  do  Moraw,   gdy  go  nagła  wieść  doszTa  o  Pruskich 
buntach.    Prusacy  wiarołomny  w  pogaństwie  naród ,  zgro- 
mieni po  dwatroć ,  i  do  płacenia  daniny  od  Chrobrego  i  Ka- 
zimierza zniewoleni') ,  upatrzywszy  czas  sposobny  pod  woj- 
nę królewską  w  Czechach,  rozpoczęli  dawniejsze  rozboje^. 


1)  Marcia  Gallus  na  karcie  7?. 

2)  Bogufał  na  karcie  ^7.  Kadłubek  na  karcie  659.  Dłuffosz  na 
karcie  ?52.     Marcia  Gallus  na  karcie  72. 

3)  Ciz^  na  następujących  kartach. 

4)  Ciz  tamże. 

5^  Obacz  w  Tomie  IV.  na  karcie  117.  !254. 

6)  Marcin  Gallus  na  karcie  7^.  zamiast  Prusaków  położył  Pomorza- 
nów.  Toz  samo  powiada  Kadłubek.  —  Bogufal  na  karcie  27.  mówi  o 
Prusakach ,  złączonych  z  inoemi  pogańskiemi  narodami.  Prułheni  et 
aliae  nationes  pa^anicae.  Przez  te  inne  narody  pogańskie,  rozumie 
bez  pochyby  Bogufał  o  Słowianach  z  tej  trony  Wisły,  ądzie  teraz  wo- 
jewództwa Malborskie,  Chełmińskie,  i  część  Prus  teraźniejszych  ele- 
ktorskich.  Bliskość  tych  narodów  była  powodem  kronikarzom  naszym, 
ze  często  jeden  naród  za  drugi  brali.  Tak  Prusacy,  jak  sąsiedzi 
Słowianie  byli  poganami,  którzy  wolności  swoich  z. religią  broniąc, 
wchodzili  często  w  związek  rozbojów.  Prusy  teraźniejsze  z  tej  stro- 
ny Wisły ,  mianowicie  namienione  wyłej  województwa ,  były  z  da- 
wnych lat  osadzone  narodami  Słowianskiemi ,  żadnej  krwi  i  języka 
spółki  z  Prusakami  nie  mającymi.    Kromer  w  księdze  Polonia  na  kar- 
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Ubezpieczeni  lesbtą  a  błotnistą  posadą  krajów  swoich,  wszedł- 
szy w  związek  z  innemi  bałwochwalskiemi  narodami  Sło- 
wian ,  z  tej  strony  Wisły  siedząeycb ,  i  Grodek ,  warowne 
miejsee  nie  daleko  rzek  Wisły  i  Ossy'),    opanowawszy, 

cie  17.  mówi :   eaełerum  Culmentis  łractus  et  Pomerania  Poloniae 
non  Prussiae  partes  JUere.    Śivięty  Wojciech   apostoł  Praski  mnsiał 
M  do  przeoowtadaaia  ewangelji  tym  narodom,  które  były  Słowiańskie : 
bo  jakimieoy  językiem  do  nich  mówił?  O  Kwidzynie,  teraz  Marien- 
werder  nazwanym  w  dawnej  Pomezanji,   ie  byt  miastem  Słowian- 
skiem  Jeszcze  za  czasów  Ludwika  króla  Niemieckiego  wnuka  Karola 
wielkiego  około  roka  875.  mamy  świadectwo  Lebreka  w  kronice  bi- 
skupów Mindeoskich  w  Tomie  Ii.  Scrip:  Brunsvic:  161.  Powiada  od 
o  Teodorykn  biskupie,  który  zginął,  wojując  przeciwko  Słowianom. 
y^Facta  ett  praedicta  strages  in  mgilia  purificationis  Firginis  hene- 
dictae,  Ludomco  imperatore  adhuc  sttperstite  —  FerterabiUs  ergo 
viri  Deij  praesuiis  saneH  Theodoriei  sepułturam  in  łerra  nobUium 
Slavorum  sive  de  fTende,  in  eujusdam  vi.llae  eccletia,   quae  lingua 
Slavica  Quidsin  diciłur^  quae  ab  oppido  Pławę  in  dieto  dominio  ad 
unam  ieueam  distat,    eise  intelieań,    Est  enim  veri  simile  quod  in 
dieto  loco  Qnidsin  hic  praesul  a  Slavis  perjidis  diem  clauserit  extre- 
mum/^    Zkąd  wnosić  moiaa^  ke  ci  Pomorzanie  położeni  od  Galia  i 
Kadłubka  zamiast  Prusaków,  są  przez  omyłkę  wzięci  za  Pomezanów 
Słowaków,  których  pamięć  dotąd  w  historyach  pozostała.     Biskupi 
Chełmińscy  piszą  się  razem  biskupami  Poniezaóskiemi.    Bogufał  na 
karcie  27.  powiada,  ze  Prusacy  w  niebytności  królewskiej  najeżdżali 
Pomeranią;  i  że  król  dopadłszy  ich  potem  u  rzeki  Sarus ,  wyciął  lub 
rozproszył.     Z    opisu  Bogofała   zdaje   się,   iż   ci  Prusacy  najeżdżali 
Pomezanią  nie  Pomeranią.    Nie  widzieć  nigdzie  w  historyach  za  cza- 
sów Bolesława ,  aby  oni  przeszli  Wisłę.     Oblężenie  Gródka  było  z  tej 
strony  tej  rzeki :  zbicie  ich  i  ściganie  aż  do  rzeki  Sarus,  było  także 
z  tejże  strony,  gdzie  była  Pomezanią.     Sarus  rzeka,   zdaje   się,  iż 
jest  taż  sama^  którą  teraz  nazywamy /'a««aria ,  i  która  dawniej  War. 
mią  od  Pomezaąji  dzieliła.    Uczony  Krzysztof  Hartknoch  w  objaśnie- 
niach swoich  na  historyą  Krzyżacką  Duisburga  kładnie  na  mappie  da- 
wnej Prnssyi ,  tę  rzekę  z  napisem  Saria  seu  Passaria:    Zi^ądkolwiek 
ciekawe  dociekania   wywodzą   nazwisko  Pomezanów,   zdaje  się,   iż 
one  urosło  ze  sfałszowanego  Słowiańskiego   imienia  Pomorzanie;  ile 
gdy^  jakom  wyżej  mówiła  i  w  Pomezanji  i  w  dalszych  ku  północy  kra- 
jach Pruskich   były  osady  Słowiańskie,    które   dla   bliskości  morza, 
Pomorzanami ,  tak  jako  inne  nadmorskie  kraje  między  Wisłą  a  Odrą 
rozciągnione  narwano.    Że  zaś  tu  mowa  tylko  o  tej   części  kraju, 
którą  starożytność  w  Pomezanią  zamienić  mogła,   przez  pofałszowa- 
nie  języka,  świadkiem  tego  Gallus   mówiący:   że  Bolesław  próżnym 
n  Gródka  leżeniem  Pomeranorum  dominium  amisit.    Trudno  zaiste 
wierzyć,  aby  z  utratą  teeo  zameczku  obronnego  miał  Bolesław  stra- 
cić całą  Pomeranią  Zawislaną^   mającą   większe  i  liczniejsze  miasta 
i&dańsk,  Starygród,  Kolberg  czyli  Kołobregę  i  inne.    Rzecz  tu  więc 
yr  historyach  o  krajach   przedwiślanych ,  bądi  Pomeranią ,  bądź  Po- 
mazania nazwanych ,  które  Prusacy  z  samemi  temi  Pomorzanami  czy 
Pomezanami  złączeni  pustoszyli,   i  które  wkrótce  tenże  król  odzy- 
skał, zagnaniem  Prusaków  za  rzekę  Saryą  ezyli  Passaryą. 
\)  O  Grpdku  wspomina  Karcia  Galloa  aa  karcie  71.  nie  wyraża- 
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ezęst^mi  z  nie^  na  Polskie  włofei  wypadaifu^  kniny  ko* 
Tonne  niszczyli.  Bolesław  odkładając  na  dabzy  czas  wyprą* 
wę  Morawską,  wyszedł  przeciwko  północnym  tym  liarka* 
rzyncom :  obiegł  zamek  Grodek ,  chcąc  go  szturmem  ióbji, 
Nie  było  jeszcze  na  6w  czas  tak  dzielnych  sposdktfw  do  Im* 
nia  miast  obronnych^  jakie  w  późniejszych  wiekach  bajny  na 
szkody  ladzkie  dowcip  z  prochem  ognistym  wynalazł.  Polacy 
leź  do  bitew  polnych  przyuczeni,  nie  wielkie  mieli  w  sstsfw 
mowaniu  doświadczenie.  Warowna  Gródka  na  Wysokiem  miej* 
scu  posada,  a  potężny  oblężonych  odpór,  był  przyczyną  kró* 
łowi ,  źe  straciwszy  wiele  czasu  i  ludzi ,  od  oblężenia  odstą- 
pić musiał,  obracając *się  raczej  ku  Morawcom '). 

ROK  1063. 

VII.  Szczęśliwiej  powiodło  się  Bolesławowi  w  Mora- 


jąc  miejsca ,  gdzie  był  zbudowany.  Kadłubek  z  Bof^fałem  o  nim  za- 
milczeli. AnoDim  pisarz  dziejów  Szląskieh ,  przepisał  słowo  w  sła- 
wo z  Galla.  Dlagosz  na  karcie  ^55.  powiada,  ie  go  Prusacy  zbu- 
dowali dla  przytułka  swego  ^  i  zabezpieczenia  zdobyczy  rabunków^. 
Nie  wiadomo  jest,  jeźli  to  słowo  Grodek,  było  nazwiskiem  laaka 
owego,  jak  raó  wiemy  z  gram  maty  ki  nomen  proprium:  ezyli  imie« 
niem  bodowy  w  jęzjkn  Słowiańskim  nomen  apellatitum,  w  którym 
pospolicie  zamki  castra  herodami,  grodkami,  i  grodami  nazywamy. 
Prusacy  nie  gadali  językiem  Słowiańskim ,  ale  mieli  swój  wfasny  s 
dawnego  Sarmackiego  i  Alanskiego ,  jakim  gada  Litwa ,  pomieszany. 
Wszelako  moznaby  twierdzić,  iz  ten  zamek  dawniej  byó  musiał  od 
Słowian  zbudowany ,  i  był  tenże  sam ,  który  teraz  Grudziądzem  zo«- 
wiemy.  Ten  Grodek  według  Galla,  owszem  i  samego  Długosza  bv) 
obronny  i  trudny  do  opanowania,  gdy  pod  niego  Bolesław  podstąpil: 
a  jakżeby  go  Prusacy  barbarzyńcy ,  lud  błędny  i  po  lasach  tylko  mie- 
szkający, w  tak  prędkim  czasie  zbudować  mieli?  Nie  wspomina  o 
tej  dorywczej  budowie  Gallus.  Długosz  wkrótce  ,  bo  pod  rokiem  1065, 
mówi ,  ie  Bolesław  ufundowawszy  mnichów  w  Mogile ,  naznaczył  im 
dziesięcinę  z  Grudziądza:  ex  caslris ^  oppidis  et  euriis  suis  regu$, 
Grudziądz,  Zakroczym,  Serock,  Podobniejsza  do  prawdy,  ie  ci  bar? 
barzyiłcy  napadłszy  na  gotowy  jui  zamek  Grudziądzki,  opanowali  go, 
i  ztamtąd  wypady  swoje  rozbójnicze  czynili. 

1)  Marcin  Gallus  na  karcie  71.  Długosz  na  karcie  !^55.  powiada, 
iź  to  oblężenie  trwało  per  longum  tempus.  Wyprawa  pierwsza  nt 
Czechów,  jako  się  wyiej  powiedziano^  była  na  początku  roku  J06j^, 
to  jest  około  miesiąca  Kwietnia.  Beszta  tego  roku  zeszła  w  Prosiecfa. 
Powtórna  więc  wojna  z  temiż  Czechami  przypadała  lub  w  jesieni  tegoi 
roku ,  lub  na  początku  1063.  ponieważ  zakończyła  się  traktatem  i  po- 
jęciem w  małżeństwo  siostry  królewskiej  w  rok  po  śmierci  Adelaidy, 
jako  się  wyżej  mówiło. 
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wach').  PaniięŁiiy  na  krzywdy,  w  roku  przeszłym  przez 
Czechów  uczynione  ^) ,  i  na  odcjjście  ich  bezkarne ,  ruszył 
się  od  Gródka  ku  ich  krajom  ^y.  Spustoszył  ziemię  Moraw- 
ską $  nabrał  wiele  więźniów ,  których  do  Polski  na  nowe  o- 
sady  przesławszy,  obrócił  się  ku  Glacowi^).  Czekali  już 
tam  na  niego  Czesi ,  ściągnieni  od  Wratysława  na  odgłos 
wpadnienia  do  Moraw  ^).  Stanął  między  zbrojnemi  żądany 
pokój.  Bolesław  go  potrzebował  dla  zaspokojenia  ło trujących 
Prusaków,  i  dla  rozruchów  zaczynających  się  na  Rusi.  Wra- 
Łysław  chciał  mieć  króla  Polskiego  przyjacielem ;  nie  ufając 
braci  swoim,  aby  ich,  naród  skłonny  zawsze  w  wielości 
książąt  do  odmiany  rządu,  panującemi  mieć  nie  wolał ^). 
Pokoju  kondycye  te  były  umówione.  Ażeby  Jaromir  spokoj- 
nie przesiadywał  w  Polszczę ,  aż  do  śmierci  Sewera  biskupa 
Praskiego,  w  nadziei  następstwa  na  jego  katedrę^).  Pola- 
kom wszystkie  szkody  i  koszta  wojenne  miały  być  nadgro- 
dzone,  a  więźniowie  z  obustron  wypuszczeni®).  Na  utwier- 
dzenie przymierza ,    oddana  siostra  królewska  Swiętochna 


1)  Kronikarze  nasi  nie  okładając  dziejów  narodowych  pod  latami, 
i  jedne  z  dragiemi  mieszając ,  złączyli  w  jeden  czas  obie  te  z  Cze- 
chami wojny.  Zdaje  się  jednak,  ze  ta  wyprawa  do  Moraw  nastąpiła 
po  próinem  dobywaniu  Gródka.  Marcia  Gallas  namieniwszy  wyżej 
o  wyprawie  Grudziądzkiej,  obrócił  pióro  do  wojny  z  Czechami, 
po  której  powiada,  ie  znowa  nastąpiła  wojna  z  Pomezanami.  Tej  po- 
wtórnej zamieszki  Pruskiej  przyczyną  być  powiada  zuchwałość  barba- 
rzyńską, z  nieobecności  królewskiej  korzystającą.  Regę  Boleslao  ab 
iŁlis  partibus  remoto.  Toz  samo  powiada  Kadłubek  i  Długosz.  Mu- 
siał więc  Bolesław  bawić  się  na  ów  czas  w  Morawach ,  gdy  Prusacy 
znowu  wypadać  poczęli.  Wreszcie  Dubrawski  pisząc  o  wojnie  Cze- 
chów z  Polakami  rozłącza  obie  te  wojny.  O  jednej  pisze  na  karcie 
69.     O  drugiej  az  w  rok  potem. 

%)  Oh  injuriam  tuperiori  anno  acceptam. 

3)  Marcin  Gallus  na  karcie  71. 

4)  Dubrawski  na  karcie  70. 

5)  Dubrawski  tamże.  Nie  po^;iada  jednak  o  skutku  tej  wojny ;  i 
dopiero  później  mówi  o  zamęźciu  Świętocbny  z  Wratysławem  po  śmier- 
ci Sewera  biskupa  Praskiego ,  w  czem  się  mocno  m\ii :  ponieważ  Se- 
wer umarł  czterema  laty  potem ,  jako  czytamy  w  Kozmie  Praskim. 

6)  Długosz  na  karcie  ^54. 

7)  Mansitąue  secum  (cum  Ąuce  Poloniae)  usque  Severi  epUcopi  ad 
obiłum,^  Kozmas  Praski  na  karcie  33. 

8)  Długosz  na  karcie  954. 
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w  małżeństwo  Wratysławowi ,  któiy  pospoła  z  Bolesławem 
zjechawszy  do  Krakowa ,  wesele  tam  odprawił ").  Tym  cza* 
sem  Prusacy  zuchwalsi  z  porzuconego  oblężenia  Gródka ,  a 
oddaleniem  się  królewskiem  do  Moraw,  bardziej  jeszcze  ubez- 
pieczeni ,  czynili  tym  większe  rozboje  w  krajach  koroDnych'). 
Król  zapobiegając  szerzącym  się  łotrowstwom,  ciągnął  tak 
skrycie  na  nieprzyjaciela  ,  iż  on  o  jego  podroży  wiedzieć  nie 
mogąc ,  gotował  się  przeprawiać  przez  rzekę')  Sarę  do  Po- 
meranji.  Wiosienne  śniegów  rozcieki ,  któremi  rzeczne  wo- 
dy nabrzmiały,  uczyniły  przeprawę  trudną :  czekać  jej  miała 
barbarzyńska  gromada  do  jutra ;  gdy  król  od  szpiegów  uwia- 
domiony, podstąpiwszy  bliżej,  rozkazał  swoim  w  pław  prze- 
bywać. Niespodziane  powitanie  zatrwożyło  Prusaków  5  lecz 
mniej  uważna  śmiałość  królewska^  podała  wojsko  w  niel>e- 
spieczeńslwo.  Uzbrojeni  ciężko  w  żelazne  kirysie  Polacy, 
a  gwałtownością  nurtów  porwani,  tonęli  w  znacznej  liczbie. 
Atoli  reszta  zrzuciwszy  z  siebie  blachy ,  i  dopadłszy  na  dru- 
gim brzegu  nieprzyjaciół,  niezmierną  w  nich  klęskę  uczyniła, 
otrzymując  zwycięztwo  nie  bez  znacznej  szkody*).  Od  owe- 
go czasu  poczęło  rycerstwo  Polskie  zarzucać  ciężkie  owe 
zbroje ,  a  lekszych  na  to  miejsce  używać  ^).  Tym  sposobem 
wrócił  się  pokój  do  krajów,  Pruskiemi  teraz  nazwanych; 

1)  Teoie  tamie.    Dnbrawfiki  na  karcie  71. 

'Jt)  De  rediłu  Bole t lat  duhiłanłes,  Praj  na  karcie  %T,  —  Marcia 
Crallus  na  karcie  71.     Boletlao  ab  Ulu  remoto  7%. 

3)  Długosz  tę  rzekę 'nazywa  Ossa.  Bogafał,  dawniejszy  od  niego 
dwoma  wiekami,  zowie  ią  Sarus ,  to  jest  Passarya,  jako^my  wyiej 
w  nocie  6.  na  karcie  41.  powiedzieli.  My  poszliśmy  za  Bogafałem. 
Marcin  Gallus  na  karcie  7^. 

4)  Marcin  Gallns  na  karcie  7^.  Bognfal  na  karcie  ^7.  Długosz, 
Kromer  i  inni. 

5)  Ciź  tamże.  Wedłag  Marcina  Galla,  piszącego  o  rycerstwie  Bole 
sława  Chrobrego ,  dwojakim  sposobem  nzbrajali  się  Polacy.  Jedni  się 
nazywali  loricatt,  a  ci  mieli  zbroje  z  blach  żelaznych  :  drudzy  clipeo' 
ti,  którzy,  ile  się.  zdaje,  samych  tylko  tarcz,  czyli  pnklerzów,  dla 
ochrony  od  ciosów  używali,  wreszcie  lekko  byli  przybrani.  Głowy 
zaś  mieli  pokryte  szyszakami,  czyli  hełmami.  Hełmy  ze  Słowiań- 
skiego znaczą  wierzchołki.  Z  hełmów  w  zepsutej  łacinie  urodziło  się 
słowo  Gulima,  którego  kronikarze  nasi  na  oznaczenie  szyszaka  cza- 
sem używają. 
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a  Prusacy  znowu  się  po  trzeci  raz  do  posłuszeństwa  i  daniny 
obowiązali  ')• 

BOK  1063.— 1067. 

Vin.  Po  zaspokojonem  od  Czechow  i  Prusaków  króle- 
stwie ,  otworzyła  się  wojna  Ruska ^).  Jarosław  Włodzimie-^ 
rzowicz  ksiąie  Ruski  na  Kijowie ,  rozdzielił  państwo  swoje 
przed  śmiercią^)  na  pięciu  synów ^  zalecając  im  zgodę ,  rza- 
dką nader  między  bracią  w  spólnictwie  władzy.  Dostało  się 
w  tym  podziale  Izasławowi  księztwo  Kijowskie ,  z  najwyi- 
szem  nad  inną  bracią  panowaniem  ^) ,  Swiętosławowi  Czer- 
niechowskie,  Wszewłodowi  Perejasławskie ,  Ihorowi  Wło- 
dzimierskie nad  Klesmą,  Wiaczesławowi  Smoleńskie;  po- 
nieważ szósty  Włodzimierz ,  dwoma  laty  przed  zgonem  oj- 
cowskim, życia  dokonał^).  Wkrótce  po  śmierci  Wiaczesła- 


1)  Solita  łribuła  regni penderent,    I>łaco8z  na  karcie  256. 

%)  Kronikarze  dawniejsi  od  Długosza,  nie  szykując  datami  dziejów 
Polskich,  wspominają  wprawdzie  o  wojnach  Ruskich  Bolesława  śmia- 
łego, lecz  kiedy  one  były,  lat  nie  kładoą.  Marcin  Gallus  piszfe  o 
nich  zaraz  po  wojnie  Pruskiej ,  którą  odprawił  Bolesław  około  roko 
1063.  nie  wyraiając  jednak  daty.  Kadłubek  kładoię  przed  Węgier- 
skiemi.  Nie  mamy  im  za  złe :  ile  kiedy  ich  kroniki  są  raczej  niezgra- 
bnym zlewkiem  wielu  rzeczy,  w  różnych  czasach  działanych,- niżeli 
porządną  historyą.  Długosz  daje  im  początek  w  roku  1070.  w  czym 
się  myli,  i  sam  sobie  na  wielu  miejscach  sprzeciwia  się.  Powiada 
on,  że  Bolesław  przedsięwziął  tę  wojnę  z  okazyi  ucieczki  Izasława, 
którego  Rusini  wygnali ,  osadziwszy  na  jego  miejsca  Wszesława  Po- 
lockiego.  To  jest  prawda:  lecz  Długosz  oswobodziwszy  z  więzienia 
Wszesława  w  rokn  1059,  wsadza  go  tam  czterema  laty  później,  to 
jest  w  roku  1063.  Podoboiejsze  do  prawdy  2danie  Nestora,  ucieczkę 
Izasława  pod  rokiem  1067.  lub  nieco  prędzej  kładącego.  Nestor' ma 
naśladowców  wszystkich  późniejszych  od  Długosza  kronikarzów. 
Świadectwo  jego  i  data  tej  ucieczki  zgadza  się  bardziej  z  chronolo- 
gią i  okolicznościami  czasów  owych ,  jako  się  z  ciągu  bistoryi  na- 
szej i  dat  położonych  w  przypiskach  pokazuje. 

3)  Według  Długosza  umarł  Jarosław  w  roku  1052.  dnia  7.  Listopa- 
da, pogrzebiony  w  Kijowie  w  cerkwi  S  Zofji.  Deguignes  w  Tomie 
1.  bistoryi  Hnóskiej ,  kładnie  śmieró  jego  pod  rokiem  10S4.  a  dniem 
2p.  Lutego.  Toi  samo  twierdzi  Kulczyński  in  append:  specim: 
eccl:  Ruth :  Wyrwicz  w  notach  na  histoi^ą  Moskiewską.  La  Combę. 
Łojko  w  l^k. 

4)  Długosz  na  karcie  238. 

5)  Dłogosz  na  karcie  238.  Kromer  ba  karcie  54.  Deguignes  wyiej 
cytowany.  Hubner  w-  tab.  gen. 
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wa'),  oraz  Ihora  ezyli  Grzegorza,  którjr  trzymająe  dwa 
lata  po  nim  Włodzimierskie  księzŁwo  Łyó  przesiał^) ,  poM- 
stali  trzej  Jarosławowiczowie  rozdzielili  między  siebie  iek 
księztwa  Smoleńskie  ^)  i  Włodzimierskie.  Trzymali  się  oni 
jako  rodzeni  w  zgodzie,  sŁawając  po  dwakroć,  acz  nieszczę- 
śliwie przeciwko  strasznej,  i  pierwszej  jeszcze  na  kraje 
Buskie  dzikich  Poło wcó w  nawale^).  Lecz  zazdrościli  pomna- 


1)  W  roku  1056.    Degaig^es.    Hnbaer  w  tab.  gen. 

%)  W  roku  1058.  tenie.    Dlogosz  na  karcie  H^, 

3}  Kromer. 

4)  Połowców  nazwisko  w  kronikach  naszych  dopiero  być  znąjomea 
poczęło  w  XI.  wieka.  Dłagosz ,  a  z  niego  Miechowita  twierdzą ,  le 
ci  barbarzyńcy  zbiwszy  na  głowę  wojsko  Wszewłoda  ksiąięcia  RiuJue- 
go  w  roku  1058.  dnia  %  Lutego ,  pierwszy  raz  tę  klęskę  Rusinom  n- 
czynili :  hoc  primum  malum  fuity  guod  Rustia  passa  est»  Działo 
się  to  przy  końcu  panowania  Kazimierza  I.  Przed  Długoszem »  iaden 
z  naszych  nie  pisał  o  tych  Połowcach.  Z  obcych  Kozmas  Praski  aa 
karcie  7.  w  bistoryi  Czeskiej  wspomina  o  nich  pod  imieniem  Planeta 
czyniąc  jednym  narodem  z  Pieczyngami:  w  czym  się  myli,  jako  się 
niżej  powie  :  et  sicut  gens  Scyłhica  Ptauci  sioe  Pieenatici  vfr  et/lao" 
mina  nuUum  disafuMu  habebant.  Kozmas  zył  około  roku  11^.  Ano- 
Dim  pisarz  życia  S.  Ottona  biskupa  Bamberskiego^  apostoła  Pomeranji, 
iyjący  tegoż  samego  czasu  co  i  Kozmas ,  nazywa  w  księdze  II.  Roz- 
dziale pierwszym  i  trzecim  tych  Połowców  i7art.  Przydaje  on,  ii 
4ini  złączeni  często  z  Prusakami ,  Rusinami  i  Pomorzanami,  bywali 
bici  od  Bolesława  Krzywoustego.     Z  Połowców,   pofałszowaniem  w 

Eismach  obcych  nazwisk  barbarzyńskich ,  mianowicie  ^ai  dla  jedno- 
rzmienia  w  niemczyznie  liter  B.  P.  urodziło  się  bez  pochyby  Plauei, 
Blauciy  BŁahi ,  Flavi ,  jako  czytamy  w  pismach  zagranicznych.  A 
przez  toź  samo  podobieństwo  wyrażenia  liter  B.  i  W.  u  Greków ,  wy- 
szli Wlauci,  WUihi:  zkąd  późniejsza  łacina  uformowała  ff^alachos, 
a  my  Wołochów.  Zdanie  nasze  zdaje  się  potwierdzać  Długosz  na 
karcie  ^5.  gdzie  pisząc  o  wojnie  Bolesława  śmiałego  z  Rusinamipo- 
wiada:  ie  wojsko  Ruskie  było  złoione  ex Ruthenis ,  Pieezyngis et frO' 
laehis*  Cózkolwiek  bądi,  pierwiastkowe  nazwisko  tych  barbarzyń- 
ców było  Połowcy ;  lecz  i  to  nie  było  ich  samych  rodowite ,  ale  im  od 
Rusinów  i  Polaków  nadane.  Kalczyński  mnich  Bazylian  in  appendtce 
speciminis  eccłesiae  Ruthenicae  na  karcie  107.  wywodzi^  imię  Połow- 
ców oó.  polowania ,  a  venatione,  Toi  samo  powiada  uczony  Deguignes 
w  Tomie  III.  na  karcie  60.  świadcząc  się  pisarzami  Ruskiemi :  les  hi- 
słoriens  de  Russie  appeUent  ces  Captchacs  Polouci,  c'est  d  dire  des 
chasseurs ,  ou  des  voleurs :  parcegue  ces  peuples  ne  vivenł  que  de 
brigandages.  Hcrberstein  w  księdze  de  Moscovia  większą^  ma  przy- 
czynę temu  przeczyć :  ponieważ  podług  niego  w  Ruskim  języku  nie 
masz  tego  slowti  polować  ^  ale  iowiti:  nazwisk  zaś  i  imion  znaczenia 
biorą  się  nie  od  ostatnich ,  ale  od  pierwszych  syliab.  Nazwane  więc 
to  pogaństwo  od  pola :  ii  przebywszy  rzekę  Don  ^  osiedli  miejsca  po- 
liste  nad  morzem'  czarnem  za  tą  rzeką ,  po^dłnz  bagnów  Meotyckich,  to 
jest  teraźniejszego  morza  Azowskiego..  Świadczy  o  tern  luromer  na 
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ianiu  się  w  potęgę  stryjecznych.  Po  zejściu  Rościsława,  ro- 


karcie  1^8.    Miechowita  na  karcie  120.  ,jsecundum  latus  septentrio- 
nale  Euxini  marU  commeantes  uUra  paludes  Meotidis/^   Także  Ja- 
nias  Deeius  tn  vetutłatibus  Sarmatiae  oa  karcie  3.    yyPalouei  ea 
loca  habiiabant ,  quae  a  tergo  Russiae  inter   Tanaim  et  Meotidem 
vergunt/*    Mylą  się  więc  pisarze  Ruscy,   którzy  za   świadectwem 
Herberszteina  sadzą  Połowców  około  rzeki  Dźwiny  i  Połoty^    gdzie 
nie  Potowcy  Bańskie   plemię,    ale   Połoczanie   Słowianie  od  wieków 
mieszkali.     Podobieństwo  nazwiska  Połowców  z  Polakami  równą  dało 
okazyą  omyłki  grubej  pisarzom  Ruskim ,  jakoby  Polski  naród  był  je- 
dnym z  hołdowniczych ,   tej  wzrastać  dopiero  poczynającej ,  a  domo- 
W0«ni  wojnami   ustawicznie  zakłóconej    mooarcbji.     Tacy   są   autor 
Stepennej  Knihi,  Nestor  i  inni;   a  za   niemi  Kuresz  z  innemi  Niem- 
cami, którzy  z  Rusaków   błędy   swoje   przepisali.     Połowcy   byli  je- 
dnym z  tych  narodów  Azyatyckich  ,   które  dawne  wieki  Scytami  po- 
tem Hoonami,  a  późniejsze  Turkami  i  Tatarami  nazwały.    Kozmas 
Praski  wyżej  od  nas  cytowany ,  rozumieć  zdaje  się ,  że  Połowcy  byli 
tym  samym  narodem ,  co  i  Pieczyngowie.     Nie  pomylił  się  on ,  co  się 
tycze  pierwiastkowego  gniazda  obu  tych  hord  barbarzyńskich.    Były 
one  obie  z  jednego  szczepu  Turków  dawnych  wschodnich ,  tak ,  jako 
Węgrzy  i  Turcy  teraźniejsi,   oraz  Kumani,  Uzowie,  Ghazarowie,  i 
inne  narody  z  Azyi  do  Europy  wędrowne.    Znajomi  byli  Pieczyngo- 
wie Rusinom  dwoma  prawie  wiekami  przed  wtargnieniem  Połowców, 
jako  mamy  świadectwo  w  księgach  Konstantyna  Porfirogenity  cesarza 
Carogrodzkiego  de  administrando  imperio.    Bił  się  z  niemi  Włodzi- 
mierz I.  i  Jarosław  syn  jego.     Trwało  ich   nazwisko  i  potem,  przy- 
najmniej t  tej  strony  Doiepra  i  około  Dunaju ,  jako  o  tern  piszą  histo- 
rycy Greccy,    znajdujący  się  in  corpore  hisłoriae  Bisantinae :   a  po- 
cóżby  tak  rychło  imię  swoje  w  Połowców  zamienili?  Podobniejsza  do 
prawdy,  iż  Połowcy  byli  ciż  sami,  co  Uzowie,  jako  dowodzą  Miiller 
i  Baier ;  których  Uzów  dotąd  nieznanych ,  Rusini  Połowcami  przezwali 
od  pola,  gdy  oni  po  usunieniu  się  Pieczyngów  za  Dniepr  i  Dunaj,  a 
przy  tartej  ich  mocy  od  Rusinów,  Polaków  i  Greków,  na  ich  miejsca^ 
z  za  Dona  nastąpili.     Popychały  siebie  barbarzyńskie  mrowiska,  je- 
do  na  drugiego  miejsce  następując.    Konstanty  Porfirogenitus  pisze, 
iż  w  pierwiastkach    swoich  Pieczyngowie   mieszkali  między  rzekami 
Atel  {fFotga)  i  Geich  {Jaik),    Wygnali  oni  Turków  z  miejsc  oko- 
licznych, którzy  potem  ciągnąc  ku  zachodowi  rozdzielili  się  na  dwa 
zastępy:  jedni  furkami  dotąd  nazwania  udali  się  pomiędzy  morzami 
czarnem  a  Kaspijskiem ,  ku  Azyi  mniejszej :   drudzy  Węgrami  teraz 
nazwani  przeszli  Don ,  i  ku  Dnieprowi  rozcii^gnęli  się.     Pieczyngów 
wygnali  potem  Chazarowie  z  Uzami :  którzy  Pieczyngowie  w  dziewią- 
tym wieku  przepędziwszy  Węgrów  za  Dniepr  i  Dniestr  aż  ku  Siedmio- 
grodowi,  sami   opanowali  ich   siedliska.     Widzieć  w  Konstantynie, 
opisanie  miejsc,  gdzie  byli  Pieczyngowie.     Gdy  Pieczyngów,  łotrują- 
cych  przez  dwa  prawie  wieki  w  Polszczę ,    na  Rusi  i  w  Carogrodz- 
kich  państwach  przytępili  Polacy,   Rusini  i  Grecy,   umykali  się  oni 
za  Dunaj  z  za  Doiepra  i  z  za  Dniestra ,   w  jedenastym  wieku.     Cha- 
zarowie z  (Jzami  dawni  Pieczyngów  nieprzyjaciele,  posiadali  ich  tym 
czasem  miejsca.     Cbazorowie  od  Sarcelu   nad  Dońcem,   a  teraźniej- 
szego Białogrodn  rozciągali  się  ku  Krymowi ,  dotąd  Chazaryą  w  Ra- 
skich  pismach  nazwanemu.    Uzowie  pomknęli  się  ku  Dnieprowi  i  za 
tę  rzekę,  którą  dotąd  Tatarzy  nazywają  Owzy  czyli   Hnzy:   potem 
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dzonego  ich  synowca,  który  po  ojcu  Włodzunierzu')  trzy. 
mał  księztwo  Nowogrodzkie  ^) ,  zabrał  Łę  prowincyą  Wsze- 
sław  książę  Połocki  3).  NieukonŁeDtowani  z  tego  zaboru  Ja* 
roslawowiczowie ,  wszedłszy  z  sobą  w  związek,  ciągoęii 
kuPołockowi.  Zbity  Wszesław,  a  chytrą  obietnicą  zgody 
do  Kijowa  sprowadzony,  tamie  więzienie  znalazł^).  Poszła 
za  wiarolomstwem  kaźń  zbrodni  towarzyszka.  Połowcy  ko- 
sie w  Wołochów ,  przemiiną  nazwiska  w  Połowców,  nadanej  sobie 
od  Rusi,  przemienili.  Mieszaniaa  języka  barbarzyńskiego  z  łaciną 
wWołoszczyzaie,  jest  śladem  dawneg^o  Połowców  naroda,  który  się  z 
dawnemi  osadnikami,  po  części  Rzymskiemi  w  Dacyi  pomieszał.  Obacc 
Sygfryda  Bojera  in  Com:  Acad:  Petropo&ianae  Milien ,  Konstanty- 
na  Porfi  rojeni  ta ,  Stryttera  in  memoria  populorum.  Myli  się  więe 
Kolczyński  bazylian,  czyniąc  Połowców  Słowianami,  dla  tej  lekkiej 
przyczyny,  ie  ich  Rosioi  od  polowania  tak  nazwali.  Kalczyński  wziął, 
ten  b}ąd  z  Sarnickiego.  Rzecz  dziwna,  ie  Sarnicki  człowiek  dosyó 
uczony^  nie  zrozumiawszy  dobrze  łaciny  Kromera,  którego  częstokroć 
poprawia,  śmie  powiadać,  jakoby  według  niego  Połowcy  gadali  po 
Rusku.  j,Cro7nerus  de  lingua  Poloweorum  disserens,  asserit  eos  lo- 
eutos  fui^Me  Russorum.  lingua ,  non  valde  diversa  a  Polonica:  haee 
rąferf /ibr.  IV.  m  LesconeAlbo/''  Wszakże  kto  tytko  dobrze  po  łacinie 
umie,  łacno  z  texta  Kromera  pozna,  iz  on  nie  mówi  tam  o  Połowcach 
gadających  po  Ruskn,  lecz ,  ie  Rusacy  ten  naród  sąsiedzki,  i  na  miei- 
acach  polistycb  mieszkający,  językiem  swoim  od  pola  Połowcami^ 
imieniem  do  Polaków  podobnym  nazwali.  Text  Kromera  na  karcie 
128.  jest  taki  pod  rokiem  1)211.  Tartari  ad  occidentem  progressi, 
vtcinis  Ruasorum  Pofowciis ,  campestna  ad  Taniam  et  Meotim  pa^ 
ludern  loca  habitanłibus ,  indegue,  ut  nosłra  fert  opinio,  Jinitimo- 
rtim  Russorum  lingua  non  valde  dwersuin  a  Polonis  nomen  sorłi- 
tis,  helium,  inłulerunt,  Quamvis  autem  perpetui  Russorum  hostes 
essent  Połowcii  etc,^'  Mylą  się  także  inni  kronikarze  nasi,  którzy 
ich  Gotami  mieć  chcą.  Gotowie  byli  narodem  Germańskim,  Połowcy 
Hnńskim:  chyba  dla  tego  nazwałby  ich  kto  Gotami,  £e  tam  w  lat 
tysiąc  osiedli,, gdzie  pierwej  siedzieli  Gotowie.  Miechowita  powia- 
da: ie  Połowcy  gadali  tym  językiem,  jaki  za  jego  ezasn  był  we 
zwyczaju  w  Krymie  u  książąt  Maokoup :  którzy  według  uczonego 
Deguignes  byli  z  narodu  Kapczaków  Tatarów. 

1)  Był  to  syn  najstarszy  Jarosława,  któremu  ojciec  puścił  księ« 
ztwo  lYuwogrodzkie,  nie  wiedzieć  czy  Siewierskie,  czy  w  Litwie  czy 
w  Wielk:  Nowog: 

%:  Umarł  Rościsław  roku  1063.  dnia  3.  Lutego.     Deguignes. 

3)  Syn  Bracisława  ,  wnuk  Izasława  L  prawnuk  Włodzimierza. 
Obacz  tablicę  genealogiczną,  przy  Tomie  IV.  zamieszczoną. 

4)  Długosz  pod  rokiem  1063.  lecz  sam  sobie  sprzeciwia  9ię,  gdy 
późniejsze  od  tych  okoliczności ,  to  jest  ucieczkę  Jarosława ,  po 
oswobodzeniu  Wszesława,  położył  pod  rokiem  1059.  Deguignes  z 
innemi  pózniejszomi  kładnie  to  więzienie  Wszesława  pod  rokiem 
1065. 

A.  Naruszewicza.  Tom  V.  4 
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rzystając  z  kUtni  Ruskich^  wypadali  aź  ku  rzece  Okka,  nad 
którą  potłukłszy  Czernichowców,  Perejasławianów,  i  Kijaw- 
czyków  z  ich  książętami ,  miotali  na  okoł  pożogi  i  rozboje'). 
Zatrwożeni  Rusini  tak  częstemi  pogaństwa  zwycięztwami, 
gdy  ich  książęta ,  zamiast  rzucenia  dalszej  tamy  barbarzyń- 
skim wylewom,  w  swoich  spokojnie  siedzieli  stolicach*), 
zebrawszy  się  do  Kijowa ,  odbili  mocą  więzienie ,  i  osadzo- 
nego tam  przed  rokiem  od  braci  Wszesława ,  na  wolność  z 
synami  wypuścili^).  Izasław  do  Polski  uszedł,  Wszesław 
książęciem  Kijowskim  ogłoszony. 

AOK  1068. 

IX.  Miał  Bolesław  wielorakie  już  prawo  do  ziem  Ru- 
skich, a  przynajmniej  do  znacznej  onych  części.  Pradziad 
jego  Chrobry,  zaproszony  od  Świętopełka  zięcia;  zawojo- 
wawszy te  kraje,  dwojakim  i  oręża,  i  poprzysiężonej  mu, 
a  daninami  potwierdzonej  wierności  prawem,  ubezpieczył 
sobie  najwyższe  tam  panowanie  *).  Wiarołomstwo  Rusaków 
popełnione  za  Mieczysława  II.  a  od  niego  orężem  ukarane, 
pomnożyło  do  Rusi  pretensye  Polskie').  Powiększyły  się  one 
tym  bardziej ,  kiedy  tenże  Jarosław  w  czasie  bezkrólewia, 
korzystając  z  zamieszków  narodowych,  wszedł  z  wojskiem 
do  Polski,  i  w  Mazowszu,  płynąc  rzeką  Bugiem^  wielkie 
szkody  poczynił^).  A  lubo  Kazimierz  I.  bądź  starając  się  o 
siostrę  i  przyjaźń  Jarosława ,  bądź  dla  kłótni  domowych  je- 
szcze nie  zaspokojonych ,  przez  szpary  na  krzywdy  patrzeć 
musiał:  owszem,  jako  pisze  Długosz,  niektórych  zamków 


1)  Decai^nes  pod  rokiem  1066.  Długosz,  który  omylnie  tę  klę- 
skę kiadnie  pod  rokiem  1059.  nazywa  tę  rzekę  Oiba.  Musi  to  być 
omyłka  druku:  z  samego  Długosza  na  karcie  391.  znać  moina,  ii 
to  była  Okka  do  Wołgi  wpadająca. 

X)  Izasław  z  Wszewołodem  uszli  do  Kijowa  z  pogromu ,  Świętosław 
do  Gzerniechowa.     Długosz  na  kar:  %A&, 

3)  Długosz  tamie.  Deguignes  wyżej  cytowany.  Działo  się  to  w 
roku  1066.  a  według  Nestora  w  1067. 

4)  Obacz  w  Tomie  lY.  na  karcie  138. 

5)  Obacz  w  Tomie  IV.  na  karcie  151. 

6)  Obacz  w  Tomie  IV.  na  karcie  ^16. 
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Ruskich  Jarosławowi  nstąpS ') ;  nie  mógł  jednak  ncbylić  od 
syna  lej  naleźytości,  którą  mu  wzięta  krew  z  matki  Włodzi- 
mierzowny;  siostry  Jarosława  do  Rosi  dawała^).  Rozcią- 
gnęło się  bardziej  jeszcze  to  prawo  przez  związek  Bolesława 
z  księźmczką  Ruską  Wisławą,  córką  Wisława,  dziedzi- 
czką wielu  krajów 3).  Wolny  od  innych  sąsiadów^  począł 
się  gotować  potężnie  na  odzyskanie  Rosi ,  wziąwszy  za  po- 
zór, źelzasława  przez  obowiązek  sąsiedztwa ,  gościnności 


i)  fjMulta  famen  castra  et  rcgiones  Russiae,  quae  avus  suui  Bo- 

kslaus  rex  primus  in  Russia  vietor,  et  conjlicło  Jaroslao  conseeułus 

Jueratj  Casimirus  post  conłracłam  ąffinitatem ,  in  signum  verifme^ 

deris  et  smcerae  affinitatis  Jaroslao  restituit,"    Długosz  na  karcie 

218. 

« 

U)  ,,Stomachdbatur  insuper  Boleslaus ,  omnes  łerrarum  Russiae 
tractus  ad  eum  helli  et  matemo  jurę  devolutos,  per  Russiae  prinei' 
pes  possessos,  et  contra  jus  fasgue,  patre  suo  Casimiro  rege  vel 
consentiente ,  vel  dissimulanłe  occupatos  esse:  de  ąuorum  restitu- 
tione  crebi^o  a  Boleslao  montti  respondebanł ,  se  nuÓatenus  eos  red» 
diłuros,^'  Długosz  na  karcie  264.  —  Kromer  na  karcie  56.  Bogofił 
na  karcie  26. 

3)  Oźeoienie  Bolesława  z  tą  księżniczką  w  Krakowie  kładnie  Dłu- 
gosz pod  rokiem  1067.  nazywając  ją  fFiszeslawa.  Czyją  ooa  była 
córką,  zamiicza:  to  tylko  świadczy,  ze  była  jedynaczką  ksiąiccia 
Ruskiego,  i  ze  do  niej  wielka  część  Rosi  prawem  sukcessyi  należała. 
yyPrincipis  Russiae  filia ,  ' —  pałris  sui  unica ,  cui  magna  pars  Rus" 
siae  ex  successione  patema  debebatur,*^  Kromer  na  karcie  56.  mówi 
także  o  jej  ojcu ,  cicus  non  extat  nomen,  Hubner  w  tablicach  genea- 
logicznych czyni  tę  Wisławę  córką  Wisława  książęcia  Włodzimier- 
skiego ,  syna  Jarosława.  Nestor  między  synami  Jarosława  liczy  Wa- 
cława czyli  Wiaczesława:  lecz  mu  w  podziale  daje  Smoleńsk ,  a  Iboro* 
wi  Włodzimierz.  Tak  ten  Wisław  Hobnerowski,  jak  Ihor  czyli  Grze- 
gorz Długoszowski,  być  musieli  ionemi  od  synów  Jarosława,  którzy 
za  Dnieprem  panowali ,  to  jest  Wacław  czyli  Wiaczesław  w  Smoleń- 
sku, a  Ihor  czyli  Grzegorz  we  Włodzimierzu  nad  Kiesmą.  Liczne 
potomstwo  płci  męzkiej  Włodzimierza ,  we  12*  głowach ,  rozrodzone 
potem  na  wnuków,  wielką  niepewność  i  mieszaninę  sprawuje  w  hi- 
storyi.  Jabym  rozumiał,  ze  wspomniony  od  Hubnera  Wisław,  a  od 
Długosza  Ihor  czyli  Grzegorz  byli  książętami,  idącemi  od  Po^wisda 
syna  Włodzimierza,  któremu  on  księztwo  Wołyńskie,  rozleglejsze 
nierównie  pod  ów  czas ,  a  dawniej  Włodziniierskiem  nazwane  oddał. 
Mogła  się  dostać  Wisławowi  część  tej  ziemi:  po  którego  zejściu  spa-* 
dała  ona  na  córkę  jedynaczkę:  a  Grzegorzowi  dostał  się  Łuck,  Chełm, 
Włodzimierz.  Ruscy  kronikarze  pilniejszemi  byli  w  opisie  książąt, 
z  najstarszych  głów  idących,  i  przy  których  było  najczęściej  księztwo 
Kijowskie ,  nad  innemi  przodkujące.  Innych  książąt  genealogie  albo 
pomijali,  albo  o  nich  mniej  dokładniej  pisali,  czyniąc  bardziej  mie^ 
szaninę  w  historyi ,  niżeli  onej  pewność  jaką  dając. 

4* 
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i  miłosierdzia  do  Kijowa  chce  przywrócić^).  Przygotowawszy 
w^ystko ,  i  sprowadziwszy  na  jedno  miejsce  rycerstwo  jez- 
dne i  piesze,  przełożył  nad  niem  z  namiestniczą  władzą 
owego  Wszebora ,  który  mu  dawniej  -na  wojnie  przeciwko 
Węgrom  dzielnie  usłużył.  Udarował  hojnie  żołnierzów ,  sy- 
piąc na  zasłużonych  w  przeszłych  potyczkach  wielkie  summy 
pieniężne^^ :  a  ujętych  szczodrobliwością  i  przemową  zagrza- 
nych ,  sam  na  czele  wojsk ,  w  towarzystwie  Izasława  z  sy- 
nami jego  Świętopełkiem  i  Mścisławem  w  kraj  nieprzyjaciel- 
ski poprowadził'). 

X.  Szło  wojsko  trzema  szlakami  w  gotowości  i  w  po- 
rządku f  ile  gdy  król  miał  nadzieję,  że  nieprzyjaciel  wstę- 
pnym bojem  spotkać  się  z  nim  nie  omieszka^).  Stanął  już  był 
Wszesław  nie  daleko  Białogroda  ^) ,  z  wojskiem  z  Kijowia- 
nów ,  Pieczyngów  i  Połowców  złożonym  ^) :  wszakże  po- 
wziąwszy  od  szpiegów  wiadomość  o  mocy  i  gotowości  kró- 
lewskiej ,  a  zbliżaniu  się  z  pierwszą  strażą  Mścisława ,  za- 
niechał dalej  ciągnąć :  porzucił  tajemnie  obóz :  sam  do  Po- 
tocka z  kilką  ucieczki  tej  świadomemi  uszedł*^).  Poszło  za 
przykładem  Wszesława  wojsko ,  i  w  Kijowie  zamknęło  się. 
Rozeszła  się  trwoga  w  mieście :  zdrajcy  własnego  pana  za- 
myślali poddać  miasto ;  lecz  obawiając  się  zemsty  nad  sobą 
Izasława^  udali  się  z  prośbą  o  pomoc  do  Swiętosława  z 
Wszewłodem ,  grożąc ;  że  jeźli  od  nich  rychłego  nie  wezmą 
ratunku,  podpaliwszy  miasto^  sami  z  żonami  i  dziećmi  do 
państwa  cesarza  Carogrodzkiego  udadzą  się^).    Uczynili  do- 


1)  Dłagosz  Da  karcie  )^64. 
?)  Kromer  na  karcie  57. 

3)  Nestor  pod  rokiem  1068. 

4)  Acie  tripHci,    Kromer  na  karcie  57. 

5)  Co  się  tycze  Białogroda ,  zdaje  mi  się ,  \i  tu  jest  mowa  nie  o 
Białogrodzie  mieście  Bessarabji  w  krają  teraz  Tatarskim,  ale  o  Bia- 
łocródku  miasteczka,  o  dwie  mile  od  Kijowa  lezącym  nad  rzeką 
Irpień. 

6)  Kromer  na  karcie  56.  Długosz  wspomina  o  Wołochach  Walla- 
ehis,  za  Długoszem  poszedł  i  Soiigoac :  byli  to  Połowcy,  jako  siewy- 
iej  na  kar.  47.  pod  notą  4.  powiedziało. 

7)  Kromer  na  karcie  57.     Nestor  pod  rokiem  1068. 

8)  Kromer  na  karcie  57,  Dłagosz  na  kar.  ^55.  Miechowita  na  kar- 
cie 44.  i  Nestor. 
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brą  nadzieję  książęta  Kijowianom ;  a  tym  czasein  wyprawili 
poselstwo  do  Izasława ,  ofiarując  mu  pokój  i  posłuszeństwo, 
jeźiiby  sam  z  małym  konwojem,  bez  pomocy  Polaków,  chciał 
do  miasta  przybyć ').  Przydawali :  źe  Wszeslaw  zbiegły  io 
Połocka ,  joi  nie  o  zwyeięztwach  i  nowych  nabytkach ,  ale 
o  własnej  dziedziny  i  życia  troskliwym  jest  ocalenie:  nie 
masz  prócz  niego  innego  przeciwnika :  zyskowniejsza  między 
bracią  zgoda,  niżeli  krwawe,  przy  wsparciu  obcej  broni, 
nad  swojemi  tryumfy.  Go  jeźli  powziętego  gniewu  z  wygna- 
nia swego  złożyć  mu  bez  zemsty  niepodobna ;  niech  go  ra- 
czej własnym  wyrokiem  i  wolą,  zatratą  głów  winowajczych 
ukoi ,  niżeli  na  rozbój  i  łupieztwo  Polskie ,  a  co  gorzej  na 
niewolnicze  kajdany ;  niewinną  i  jakkolwiek  zasłużoną  sobie 
ojczyznę,  z  własną  krzywdą  podawa.  Pamiętać  nakoniec 
raczy  na  świeży  Świętopełka  stryja  swego  przykład  ^  na  jak 
ciężkie  go  losy,  wyżebrana  u  tychże  Polaków  pomoc  naraziła^J. 
XI.  Odpowiedział  na  to  poselstwo  Izasław  z  porady  kró- 
lewskiej ^) :  że  pierwej  chce  doświadczyć  tego ,  z  jakim  ku 
niemu  umysłem  będą  Kij  owianie ,  i  jeżli  to  prawda ,  co  o  ich 
powolności  posłowie  powiadają.  Tym  czasem  obawiając  się 
jakiej  zdrady  w  niestałych  zawsze  chytrego  narodu  obietni- 
cach, zostawiwszy  obozowe  ciężary,  z  częścią  jazdy  dla 
onych  bezpieczeństwa,  sam  z  większym  udziałem  w  gotowo- 
ści do  boju  ciągnął ,  a  Mścisława  syna  Izasława  z  przebrań- 
szym  ludem  przed  sobą  do  itaiasta  wyprawił^).  Wpuszczony 
do  Kijowa  Af ścisław ,  naprzód  zdolniejsze  do  obrony  miejsca 
opanował:  potem  pochwytawszy  hersztów  buntu,  i  spraw- 
ców wygnania  ojcowskiego  w  Uczbie  siedmiudziesiąt ,  je- 
dnych śmiercią ,  drugich  wykłóciem  oczu  pokarał :  a  puści- 
wszy postrach ,  oznajmił  ojcu  i  królowi ,  że  się  wszystko 
spokojnie  w  stolicy  zachowuje.  Podstępowano  do  miasta  po 
przyjacielsku :   wyszli  naprzeciw  Kijowianie  o  mil  siedm ,  i 


1)  Nestor  wyżej  cytowany. 

^)  Dłagosz  na  karcie  255.     Kromer  na  karcie  57. 

3)  De  Bolesłai  sententia,    Kromer  na  karcie  57. 

4)  Kromer  na  karcie  57.     Dtagosz  na  kar.   1266.     Miechowita   na 
karcie  43.  Nestor. 
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króla  z  Izasławem  dnia  2.  Maja  do  stolicy  wprowadzili'). 
Przywróciwszy  Bolesław  książęcia  na  państwo  ojczyste,  wy- 
słał z  nim  zaraz  część  wojska  przeciwko  Wszesławowi; 
który  gdy  z  Połocka  na  odgłos  ciągnącego  brata  uciekł ,  Iza- 
sław  bez  Irudności  miasto  opanował.  Posadził  na  księztwie 
Połockiem  syna  swego  Mścisława,  po  którego  śmierci  wkrótce 
zaszłej,  brat  jego  Świętopełk,  albo  jak  go  Ruskie  kroniki 
zowią ,  Michał  Stopołk  nastąpił  ^).  Uspokoiwszy  Bolesław 
zamieszania  Ruskie  5  rozłożył  wojska  na  letnie,  a  potem  zi* 
mowę  legowiska  w  okolicach :  sam  w  mieście  z  przebran- 
szem  rycerstwem  przemieszkiwał ,  ujęty  roskoszą  miejsca  i 
pięknością  Rusinek.  Przez  wszystek  czas  przemieszkiwania 
królewskiego,  dostarczał  Izasław  całemu  wojsku  żywności 
i  odzienia,  darząc  monarchę  i  rycerstwo  według  każdego  za- 
sług i  dostojeństwa. 

ROK  1069. 

Xn.  w  następującym  roku ,  rzuciwszy  król  wcześnie 
zimową  leżę,  udał  się  do  ziemi  Przemyskiej^);  bądź  ta  krai- 
na w  dziedzictwie  do  żony  jego,  lub  do  matki  należała; 
czyli  chcąc  starożytne  przodków  dziedzictwie  za  naddziada 
swego  Mieczysława  I.  przez  Włodzimierza  zabrane ,  potem 
od  Chrobrego  odzyskane ,  i  znowu  w  czasie  zamieszków  na- 
rodowych od  Rusinów  opanowane ,  do  korony  Polskiej  przy- 
wrócić^). A  naprzód  drobniejsze  mieściny  i  niewarowne  miej- 
sca, bez  żadnej  trudności  pobrał,  nim  do  Przemyśla  przy- 
stąpił^). Przemyską  ziemię  oblewa  rzeka  San,  bystra  i  że- 


1)  Kromer  na  karcie  57.    Miechowita  na  karcie  44.    Pługosz  na 
karcie  256.  Nestor. 
%)  Kromer  na  karcie  57.  Nestor, 

3)  Bo^ufał  na  karcie  26.  powiedziawszy  o  wyprawie  Kijowskiej, 
zaraz  przydaje,  ad  alios Jines  Russiae  se  transłulit.  Długosz  opisuje 
Przemyską  wojnę  na  karcie  267.  Kromer  poszedł  za  Długoszem.  Dzia- 
ło się,  to  według  Długosza,  na  początku  roku  1071.  lecz  jeźli  we- 
dług Nestora  wojna  Kijowska,  i  przywrócenie  na  państwo  Izasława 
stało  się  w  roku  1068.  ta  wyprawa  do  Przemyśla  nastąpić  musiała  w 
roku  następującym. 

4)  Kromer  na  karcie  57. 

5)  Długosz  na  karcie  207.  Miechowita  na  karcie  45.  Kromer  na 
karcie  57« 
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glowna').  Nsdaią  leży  miasto  Przemyśl,  od  Przemysława, 
czyli  Leszka  pierwszego ,  ktdry  Węgry  i  Morawce  do  Pol- 
ski wpadające  fortelem  pobił,  jak  mówią,  zbudowane^). 
Teraz  w  nim,  prócz  wiela  opatrznej  starożytności  war<>^ 
wnych  śladów,  nic  ani  ozdobnego,  ani  porządnego  nie  widać. 
Lecz  na  ów  czas,  gdy  Bolesław  przystąpił,  prócz  oblewu 
rzeki  od  północy,  z  innych  stron  szańce  i  przekopy  z  wielką 
mieszkańców  liczbą  broniły^).  Zebrało  się  do  niego  mnóstwo 
nasiadłego  po  włościach  okolicznych  ludu,  szukając  w  obronie 
murów  bezpieczeństwa.  Stała  nadewszystko  na  wstręcie  po- 
tężna na  wzgórku  twierdza ,  strażnica  miasta  przyległego, 
dla  murów  ogromnych,  i  wież  obrońcami  nasadzonych,  ile 
ów  wiek  nauczał,  trudna  do  przystępu  i  do  wzięcia^).  Naj- 
pierwsza  trudność  zaskoczyła  króla  u  rzeki,  która  na  ów 
czas  nabrzmiawszy  deszczami ,  nie  podobne  prawie  bez  mo- 
stów i  łodzi  ukazywała  przejście.  Siali  na  przeciwnym  brze- 
gu Rusini,  broniąc  przeprawy.  Wszakże ,  gdy  nieco  opadły 


1)  Kromer  in  deserip:  Poloniae  na  karcie  30.     Długosz  na  kar- 
cie 11. 

%)  Dłagosz  na  karcie  40.  Ten  Przemysław  utworzony  albo  z  Deee- 
bala  króla  Daków,  który  wojska  Rzymskie,  odziaaemi  w  zbroje  i  szy- 
szaki pieńkami  przestraszył  ,jako  pisze  Dyon  Cassius :  albo  z  innego 
jakiego  królika  Słowiańskiego ,  będącego  w  towarzystwie  Awarów,  pa- 
nów jeszcze  swoich ,  którzy  wojając  z  Frankami  za  króla  Sygeberta, 
zbili  Franków  sztukami  jakiemiś  czarodzicjskiemi ,  jak  na  ów  czas 
rozumiano.  O  tym  przypadku  pisze  Aimooius  mnich  Floryaeki,  iy- 
jący  w  X.  wieku  w  księdze  III.  Rozdziale  9.  historyl  Franków.  ^  j.  Chu- 
ni  magicis  artibus ,  priusguam  ad  manus  venirełur<,  guibusdam 
phantatmatibus  Francos  parterrefactot  fugere  eompułerunt**  Toz 
samo  świadczy  Grzegorz  biskup  Taroński  spółczesny,  w  księdze  IV. 
historyl  Franków  w  Rozdziale  12.  j^Chuni  magicis  artibus  inttimcti^ 
diversas  ais  phantasias  ostendunt  et  cos  valde  superant/*  Nie  nowina 
starym  pisarzom  naszym,  mianowicie  Kadłubkowi,  mieszać  Scytów, 
Sarmatów,  Słowianów^  Awarów  z  Polakami,  i  dzieje  ich  do  swego 
narodu  stosować.  Te  artes  magicae  i  phąnłasmatd  będą  zapewne 
owe  u  Kadłubka  pieńki  uzbrojone.  Słowianie  byli  w  niewoli  Awa- 
rów w  siódmym  wieku ,  nim  przez  Samona  kupca  z  Flandryi  byli  o- 
swobodzeni  z  mocy  Hońskiej.  Mieszkali  oni  w  Węgrzech  i  w  Mora- 
wach pomieszani  zAwarami.  Frankowie  z  niemi  wojowali.  Mógł  za- 
tym  być  między  temi  Słowianami  jaki  królik,  który  Franków  zdradą 
pobił.  Nasi  dawają  mu  nazwisko  Przemysława  od  przemysłu,  i  przez 
niego  Przemyśl  budują.     Objaśniło  się  to  w  Tomie.  III. 

3)  Kromer  na  karcie  57.    Długosz  na  karcie  ^67. 

4]  Cii  tamie. 
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wody ,  <  król  niedbając  na  pociskijiieprzyjacielskie ,  rozkazał 
wpław  przechodzić,  i  przepłynąwszy  z  szablą  w  ręku  na 
drugą  stronę,  a  rozegnawszy  Łych^  co  mu  na  zawadzie  stali, 
o-  ćwierć  mili  od  miasta  obóz  zatoczył '). 

Xin.  Rozpoczęła  się  sprawa  od  lekkich  utarczek :  owszem 
przychodziło  do  wstępnej  prawie  bitwy,  gdyby  Rusini ,  uka- 
zawszy tylko  liczbę  swoich,  z  klęską  się  do  miasta  nie  cofnęU^ 
i  w  murach  się  nie  zawarli.  Pomknął  Bolesław  wojsko ,  za 
ustąpieniem  z  pola  nieprzyjaciół^*  i  ze  trzech  stron  miasto 
opasał ,  bo  czwartą  zamek  zasłaniał.  Trwało  szturmowanie 
przez  trzy  dni  bez  ustanku :  na  wielu  miejscach  z  łuków  i  z 
innej  pociskowej  broni  pozganiano  z  szańców  Rusinów:  a 
gdy  oczyszczona  została  z  obrońców  ta  strona ,  która  się  ku 
równinie  podała ,  stanęło  miasto  otworem.  Nieprzyjaciel  do 
zamku  uszedł.  Zostawała  jeszcze  forteca,  trudniejsza  do 
wzięcia  dla  posady  miejsca,  a  wielości  oblężonych.  Nie 
chciał  się  król  narażać  gwałtownie  na  pewne  w  szturmowa- 
niu ludzi  swoich  kalectwa  i  utratę.  Rozstawiwszy  na  około 
hufce,  wieńcem  zamek  opasał,  w  nadzieję,  źe  głodem  i 
pragnieniem  do  poddania  się  przymusi.  Tym  czasem  wysyła- 
jąc lud  pieszy  i  konny  na  okolice ,  dla  sprowadzania  żywno- 
ści ,  zakazał  wszelkich  rabunków  i  pożóg  surowic :  ..sam  z 
częścią  pozostałego  wojska,  czujnemi  strażami  przestrzegał, 
aby  oblężonym  wszelką  sposobność  dowozu  jadła  i  napoju  za- 
grodził ;  ile  gdy  ów  zamek  nie  miał  tyle  wody ,  aby  tłumowi 
onemu  ludzi  i  koni  mógł  dostarczyć.  Atoli ,  choć  w  srogim 
pastwy  i  ochłody  niedostatku,  otwardniały  na  nędze  i  potrzeby 
upór  długo  się  przełamać  nie  dawał  5  póki  go  wszczęta  mię- 
dzy ludźmi,  z  zagnitego  upadkiem  zgłodniałych  bydląt  powie- 
trza zaraza^  śmierciami  i  osłabieniem  sił  niezwątliła.  Pod- 
dał się  zamek  już  na  schyłku  lata ,  wymówiwszy  sobie :  iż 
garnizonowi  zostawieni  przy  życiu,  wyniosą  z  sobą  tyle,  ile 
każdy  z  nich  na  sobie  udźwignąć  podoła.  Król  opanowaną 
fortecę  naprawiwszy  i  ozdobiwszy ,  przezimował  tara  z  ry- 


1)  Długosz  na  karcie  %67.    Kromer  na  karcie  57» 
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cerstwem  ai  do  roka  1070.  kiedy  się  ta  wojna  skońezyla ,  a 
do  nowej  Węgrowie  aali  okazyą '). 

ROK  1070. 

XfV.  Początkiem  powtórnego  rozrnchn  tego  była  śmierć 
króla  Beli ,  który  we  wsi  Demes  niespodzianą  badyokn  za- 
wałą, za  gwałtownym  od  burzy  wstrząśnieniem,  przytłuczo- 
ny,  wkrótce  żyeia  dokonał^).  Po  zejściu  Beli^)  zatrzęsło 
się  królestwo  Węgierskie  niepewnością  następcy.  Ukorono- 
wany przed  kilką  laty  Salomon  syn  Andrzeja^),  a  po  klęsce 
ojcowskiej^),  w  Niemczech  przesiadywający ,  miał  prawo 
do  tronu,  i  życzenie  za  sobą  Henryka  IV.  cesarza,  jako 
szwagra.  Gejzę ,  syna  Beli  starszego ,  świcie  ojca  pano- 
wanie bliższym  następstwa  czyniło.  Lecz  Gejza  bądź  znając 
dawniejsze  Salomona  pokrzywdzenie^),  i  chcąc  przestać 
spokojnie  na  tytule  książęcym,  bądź  dla  potęgi  cesarskiej, 
uprzedził  Henryka  zamysły.  Wysłał  do  niego  z  oświadcze- 
niem ,  że  lubo  ma  siły  potemu ,  ażeby  się  Salomonowi  mógt 
oprzeć 5  przez  wzgląd  jednak  na  pokój,  i  pod  pewnemi  dla 
dóbr,  dostojeństwa  i  osoby  swojej  warunkami,  woli  być  jego 
poddanym ,  niżeli  o  koronę  spólnikiem  ^) ,  oświadczyli  toż 
samo  cesarzowi  panowie  Węgierscy.  Henryk  wszedłszy  z 
wojskiem  do  Węgier,  kazał  powtórnie  Salomona  koronować, 
i  zaślubioną  mu  dawniej  ^)  siostrę  Judytę  w  małżeństwo  od- 
dawszy,  wrócił  się  do  Niemiec^).     Trwała  przez  czas  długi 


i)  Dłagosz  na  karcie  t267.  !268.  Kromer  na  karcie  57.  58.  81. 
Miechowita  na  karcie  45.  Henel  na  karcie  ^0.  Fastortas  ab  Hir^ 
temherg  Flo:  Pol:  na  karcie  40. 

%)  Długosz  na  karcie  1263.  Kromer  na  karcie  58.  powiada ,  ze  Bela 
umarł  tertio  sui  regni  anno.  Bela  wedłag  Praja  wstąpił  oa  królestwo 
po  Andrzeju  w  roku  1060.  więc  przy  tłuczony  w  roku  1063.  Kromer 
ten  przypadek  położył  w  roku  1069. 

3)  Roku  1063.  Praj  na  karcie  64.  Lamb.  Szafuab.  pod  rokiem 
1063. 

4)  W  roku  1063. 

5)  Obacz  wyżej  na  karcie  32. 

6)  Umarł  Andrzej  między  rokiem  1060.  i  1061. 

7)  Obacz  wyżej  na  karcie  33. 

8)  Lambert  Szafnaburslti  pod  rokiem  1063. 

9)  W  roku  105:^.     Obacz  w  Tomie  IV.  na  karcie  258. 
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zgoda  między  bracią:  dawali  dowody  życzliwości  swojej  Gejza 
z  Władysławem  ku  Salomonowi.  Lecz  czyli  nie  doohowane 
im  były  przyrzeczenia  od  króla  uczynione ,  a  od  Henryka  ce- 
sarza zaręczone :  czyli  zawzięte  między  rodzicami  gniewy, 
zlawszy  się  w  synowskie  serca ,  do  czasu  tylko  i  z  potrzeby 
tlały  w  tajemności ;  poczęły  się  okazywać  jawnie  między  kró- 
lem i  książętami  niesnaski.  Widząc  Gejza,  że  się  rzeczy 
coraz  pogorszają ,  i  że  Bolesław ,  w  którego  pomocy  ufał, 
tak  prędko  nie  był  spodziewany ,  zostawiwszy  braci  w  Kra- 
kowie, gdzie  z  Węgier  uszedł,  jechał  sam  do  Przemyśla, 
dla  widzenia  się  i  umowy  z  królem ,  o.Łrzymawszy  od  matki 
królewskiej  Dobrogniewy  listowne  siebie  zalecenie*).  Uczy- 
nił mu  Bolesław  dobrą  nadzieję ;  że  jako  ojcu  jego  dawniej 
dopomógł ,  tak  i  jemu  podobnej  pomocy  nie  ubliży.  Ażeby 
jednak  rzeczy  szykownie  prowadziła  namyślał  się  naprzód 
z  sobą,  a  potem  radę  wojenną  złożył,  chcąc  wiedzieć,  jeźli 
rozpoczętą  wojnę  z  Rusakami  kończyć ,  czyli  zaniechawszy 
jej  na  czas,  Gcjze  powinowatego  swego  z  bracią  do  Węgier 
miał  prowadzić.  Życzyła  mu  rada  pierwsze  na  domowe  spra- 
wy obracać  względy,  niżeli  się  obcemi  zatrudniać*).  Wszak- 
że król  będąc  już  panem  Przemyśla ,  a  obawiając  się ,  ażeby 
dalszą  czasu  przewłoką  ubezpieczony  Salomon  na  tronie ,  i 
Niemieckiemi  wsparty  posiłkami,  na  trudniejsze  go  przewagi 
nie  naraził ;  za  dośpianiem  lata  ^) ,  zostawiwszy  w  Przemy- 
ślu potrzebę  ludzi  zbrojnych ,  sam  z  resztą  wojska ,  w  to- 


1^  Lambert  Szafnabnrski.  Działo  się  to  w  roku  1063.  Długosz 
tę  datę  omylnie  kładnie  w  roka  1071.  Praj  na  karcie  65.  powiada, 
ie  po  odejścia  cesarza,  ^fieyza  haud  dlu  in  Hungaria  morałus ,  cum 
fratrihus  in  Polomam  secesstt/^  Tenże  zaraz  cytuje  Kromera^  ze 
się  to  stało  w  ten  czas,  gdy  król  Bolesław  był  a  Przemyśla.  Dowiedli- 
śmy wyżej,  Łe  ta  wojna  Ruska  pod  Kijowem  i  Przemyślem  była  w  ro- 
ka 1068.  i  1069.  Więc  albo  Praj  pomylił  się  wysyłając  zaraz  Gejzę 
do  Polski  po  koronacyi  drogiej  Salomona :  albo  Gejza  bawił  się  dłu- 
żej w  Węgrzech,  spokojnie  służąc  królowi  Salomonowi,  póki  się  z 
nim  nie  powaśnił;  co  podobniejsza  do  prawdy. 

7)  SoUngnac  na  karcie  l(i%.    Kromer  na  karcie   58.    Długosz  na 
karcie  ?69, 

3)  Kromer  na  karcie  58. 
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warzystwie  Gejzy  i  braci  jego,  przez  góry,  które  oba  kró- 
lestwa dzielą ,  do  Węgier  wyciągnął  *). 

HOiC  1071.— 1072. 

Xy.  Ledwo  Bolesław  wkroczył  do  tego  krają ,  około 
Koszyc,  wiela  narodowych  panów  i  szlachty,  zwyczajną 
sobie  lekkością  odstępując  Salomona,  pomnażali  stronę  Gejzy« 
Nie  spodziewał  się  Salomon  prędkich  od  Niemców  posiłków, 
dla  domowych  między  niemi  kłótni.  Zaufany  tei  w  przysię- 
gach poddanych ,  a  bardziej  jeszcze ,  ie  Bolesław  miał  co  do 
czynienia  z  Rusią,  siedział  spokojnie  w  Budzie,  człowiek 
samemu  sobie  i  narodowi  niepożyteczny ,  kiedy  się  już  Po- 
lacy z  Gejzą  pod  tem  miastem  widzieć  dali^).  Na  ów  cż^as 
dopiero  bojąc  się.,  ażeby  nie  wpadł  w  ręce  nieprzyjaciół,  n- 
ciekł  do  zamku  Owarynu,  przemysłem  i  posadą  miejsca, 
trudnego  w  onych  wiekach  do  wzięcia  ^).  Nie  podobna  było 
Bolesławowi ,  myślącemu  o  wojnie  Rusldej  przewlekać  oblę- 
żenie :  przeto  za  sprawą  biskupów^  a  powolnością  króla, 
stanęła  ugoda ,-  ażeby  synowie  Beli  ustąpiwszy  Salomonowi 
korony ,  z  dwoma  częściami  królestwa,  sami  z  tytułem  ksią- 
żęcym na  trzeciej  części  przestali :  a  co  się  tycze  nadgrody 
poniesionych  od  króla  Polskiego  na  tę  wojnę  wydatków,  te 
ze  skarbu  obojej  strony,  w  porównaniu  dochodów  ^'ypłacone 
być  miały.  W  tej  umowie  i  to  warowano ,  żeby  Salomon  z 
rąk  braterskich  już  to  po  trzeci  raz  publicznie  kroronę  przy- 
jął. SUklo  się  to  w  mieście  Pięciukoicielnymy  w  przytomności 
stanów  przez  Gejzę,  który  lubo  ten  obrządek,. jak  mówią  pi- 
sarze Węgierscy,  z  osobliwszą  skromnością  odprawił,  wszak- 
że w  lat  kilka  potem  znowu  ją  Salomonowi  odebrał^). 


1)  W  roku  1070. 

%)  Kromer  na  karcie  5S.     Dłagosz  na  karcie  ;{70. 

3)  Długosz  na  karcie  270.  Kromer  na  kar:  58.  Miechowita  na 
karcie  55.  Praj  na  karcie  66.  poprawnje  kroniki  nasze:  y^F^rte 
recUus  Timon  Ovarinum  putal,  nam  hic  arcU  etiam  num  rudera, 
guae  frusira  MosoniŁ  qiiaeras/'  Lecz  myli  się  względem  roku,  ja- 
ko się  wyiej  na  kar.  58.  pod  notą  1.  powiedziało. 

4)  Długosz  na   karcie  ^70.  —  ^71*    Kromer  58.    Miechowita  na 
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nOK  1075. 

Xyi.  Mieszkał  spokojnie  na  Rusi  prawie  przez  dwa  lata 
Bolesław,  czuwając  na  niespokojne  do  koła  Rusinów  obroty'). 
Zaszła  nie  długo  potem  między  zazdrosną  sobie  bracią  nie- 
zgoda, gotowała  królowi  powtórną  do  Kijowa  wyprawę. 
Nienawidzili  Izasława  ksrążęta  Wszewołod  i  Świętosław, 
jakoby  straty  swoje  Polskim  orężem  wetując,  własnej  oj- 
czyzny zdrajcą  i  burzycielem  być  nie  wzdrygnął  się.  Wszczę- 
te między  niemi  z  lekkich  przyczyn  o  granice  państw  zatargi^ 
uzbroiwszy  najprzód  prywatne  ręce ,  po  zaszłych  napadach 
i  łupieztwach  wzajemnych ,  zamieniły  się  w  przygotowania 
wojenne :  chciwa  na  cudze  zemsta ,  pod  pozorem  uszkodze- 
nia na  części ,  całego  państwa  zapragnęła.  Nie  czuł  się  Iza- 
sław  być  zdolnym  do  odporu  dwu  potężnym  wojskom  brater- 
skim ;  mianowicie ;  gdy  między  poddaństwem  śliskiej  zawsze 
wiary ,  a  Polakom  niechętnym ,  bezpieczeństwa  nie  widział. 
-Trzeba  mu  było  powtórnie  szukać  pomocy  u  Bolesława.  Nie 
czekając  jawnej  od  swoich  zdrady,  uszedł  do  Przemyśla*) 
do  króla  Bolesława  z  żoną,  dziećmi,  skarbami  i  wszelkim 
sprzętem  :  gdy  tym  czasem  bracia  podstąpiwszy  z  wojskami, 


karcie  45.  Solignac  na  karcie  166.  Heael  na  karcie  %%9.  Peti\ 
de  Rewa  Rer:  Hung:  Cent:  \.p,  6.  Na  tych  umowach  między  Salo- 
monem i  bracią  zeszło  całe  lato  według  Długosza,  to  jest  środek 
roku  1071.  —  Kadłubek,  a  za  nim  przypisoik  jego  z  Bogufałem 
twierdzą :  ze  Salomon  wojsko  przeciwko  fiolcsławowi  wyprowadził 
nie  daleko  gór;  ze  był  od  Polaków  zbity:  ze  chcąc  się  od  dalszego 
niebezpieczeństwa  uwolnić ,  królowi  sto  talentów  złota  ofiarował:  ze 
nakoaiec  król,  odrzuciwszy  wspaniale  przekupną  ofiarę,  niegodną 
zysków  i  sławy  zwycięzkiej ,  poty  orężem  Salomona  prześladowała  ai 
go  przymusił  do  ustąpienia  za  Dunaj ,  i  przestania  na  części  pań- 
stwa, którego  zupełność  Władysławowi  oddał.  Fałsz  tej  powieści 
pokazuje  się  z  wielości  złota,  i  z  wzmiankowanego  Władysława, 
który  dopiero  po  śmierci  Gejzy  w  roku  1077.  wstąpił  na  tron. 

\)  In  Praemisliam  rediit  ibiqve  hihernavit.  Długosz  na  karcie  271. 
Długosz  po  wojnie  Węgierskiej  zaraz  drugą  Ruską  kładnie.  Nastą- 
piła wprawdzie  jedna  po  drugiej,  lecz  we  dwa  lata  potem :  ponieważ 
Nestor  kładnie  ucieczkę  powtórną  Izasława  pod  rokiem  1073. 

2)  Hwertens  aułem  in  Praemisliam  reperił  Isasiaum.  Kromer  na 
kar:  38.  Myli  się  Kromer,  jakoby  w  ten  czas  dopiero,  to  jest  w 
roku  1073.  powrócił  król  z  Węgier.  Wojna  Węgierska  odprawiła 
się  w  roku  1070.  jako  się  dowiodło  wyiej  na  kar.  58.  w  nocie  1. 
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dnia  22.  Marca  Kijów  opanowali ').   Izasław  cheąc  króla  po- 
darunkami ująć  dla  dania  sobie  pomocy ;  przywiezione  z  sobą 
skarby  częścią  mu  oddał,  częścią  między  Polaków  rozszafo- 
-wał  ^).    Bad  nowej  okazyi  Bolesław  do  wojny,  i  do  potwier- 
dzenia praw  swoich^  zostawił  w  Przemyślu  mocny  garnizon, 
dla  trzymania  na  wodzy  zawojowanej  prowincyi :  sam  w  to- 
-warzystwie  Izasława  wyciągnął  na  początku  lata  do  głębszej 
Rusi 3).  W  podróży  puścił  odgłos  dla  ukrycia  marszu ,  ie  do 
Kijowa  idzie :  lecz  on  inny  sobie  tym  czasem  kres  zamierzył, 
nie  chcąc  zostawiać  pozad  nieprzyjaciela ,  który  choć  słaby, 
mógł  go  jednak  szarpać  i  przeszkadzać^). 

Xyn.  Panował  nad  księztwem  ^^^[odzimier8kiem  Igor 
czyli  Grzegorz*).  Księztwo  Włodzimierskie  zawierało  w 
sobie  na  ów  czas  ziemię  Chełmską,  Łucką ,  i  cokolwiek  tyl- 
ko obejmuje  województwo  teraźniejsze  Wołyńskie ,  tak  na- 
zwane od  zamku  Wołynia ,  zbudowanego*niegdyś,  gdzie  te- 
raz licha  mieścina  Grodek  ma  sadowisko  ^).    Był  to  kraj  bo- 


1)  Długosz  na  karcie  ^71 .     Kromer  na  karcie  58. 

2)  ,,Izaslaus  cum  uxore  etfiUis  ad  Boledaum  aąfugit ,  ducent  «e^ 
cum  aurum ,  argentum  vasaque  concupiscibilia  łt  omnem^nohUem  ac 
pretwsam  suppellectilem  ,  quae  omnia  aut  Bolesfao  PoL  regi  donamt, 
aut  inłer  Poionorum  miliies  distrihuit/*  Dlagosz  na  karcie  271.  Ne- 
stor powiada :  źe  Lachowie  (Polacy)  odebrali  ma  te  skarby ,  i  odda- 
lili go  od  siebie. 

3)  Dłagosz  na  karcie  171. 

4)  Kromer  na  karcie  58.    Długosz  na  karcie  27^. 

5)  Nie  wiadomo  kto  był  ten  Grzegorz.  Nie  był  on ,  jeili  się  nie 
mylę,  Ihorem^  synem  Jarosława,  ponieważ  on  według  kronik  Ru- 
skich i  Degnina,  umarł  w  R.  1060.  mając  w  dziale  księztwo  Włodzi- 
mierskie nad  rzeką  Klesmą,  inne  od  Włodzimierza  nad  Bugiem. 

6)  Wołyńskie  teraźniejsze  województwo,  wzięło  nazwisko  swoje 
od  zamku  Wołynia,  jako  świadczy  Długosz  w  opisie  rzek  Polskich 
na  karcie  18.  gdzie  wylicza  rzeki  do  Baga  wpadające.  ,Jtem  Uczetc^ 
etgus  fons  ex  silms  Grodek  viUa  Podhoryce ,  ostia  in  viUa  Grodek, 
uhiprius  antiąuitus  castrum  Wołyń,  a  quo  universa  ferra Wołyńska 
appellata  erat,  guae  nunc  Chehnensis  et  Lucensis  appellatur/*  Nie 
były  dawniej  tez  same,  które  są  teraz  ograniczenia  ziem,  powia- 
tów i  województw.  W  niepewności,  liczbie,  i  odmianie  panujących, 
odmieniały  się  zawsze  zakresy  ich  dzierżaw.  Grodek  z  Wołyniem 
zamkiem ,  zdawałoby  się ,  iz  były  nie  daleko  Rubieszewa ,  blisko 
Bnga,  gdzie  dotąd  Grudek  i  Wolioę  znajdujemy.  Względem  nazwi- 
ska Wołynia,  możnaby  pewniej  twierdzić,  iż  tam  od  czasów~niepa- 
miętnych,  gdy  Słowiańskie  hordy  wysypały  się  z  za  rzeki  Wołgi  w 
czwartym  i  piątym  wieka  po  Chrystusie ,  osiedli  nasze  województwo 
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gaiy ,  nuasUmi  i  zamkami  dla  osobliwszej  żyzności  nasiadły, 
a  co  największa ,  koronie  przyległy ,  na  co  miał  Bolesław 
najpierwsze  względy.  Mniej  warowne  miejsca  łacno  się  w 
ręce  królewskie  dostały :  trudniej  było  poczynać  z  zamkami ; 
z  któiych  najmocniejsze  Łuck,  Chełm  i  Włodzimierz  z  drze- 
wa wprawdzie  i  gliny,  obyczajem  wieków  onych  zbudowane ; 
wszakże  dla  posady  górzystej  ,  mocnego  opatrzenia  i  liczby 
obrońców  nie  łacno  dostępne.  Po  spustoszonych  okolicach, 
ogołoceniu  onych  z  bydła  i  ludzi ,  a  zagnaniu  łupieży  do  Pol- 
ski, przystąpił  najprzód  Bolesław  do  Łucka.  To  miasto  od 
Włodzimierza  wielkiego,  jak  mówią ,  zbudowane  nad  rzeką 
Styrem ,  miało  zamek  licznym  garnizonem  opatrzony.  Przy- 
puszczał do  niego  król  po  razy  kilka  szturmowanie ,  zawsze 
próżno.  Atoli  nie  zdawało  mu  się  porzucać  rozpoczętą  robotę 
dla  wstydu  i  potrzeby :  bo  lubo  życzył  sobie  jak  najprędzej 
eiągnąć  pod  Kijów;  obawiał  się  jednak,  żeby  inne  zamki 
nieskutecznym  Łucka  dobywaniem  ośmielone ,  sił  większych 
nie  nabrały;  albo  zostawiony  bez  szwanku  nieprzyjaciel  z 
tyłu  mu  nie  dojmował').     Spodziewano  się  nadto  samego 


Wołyńskie  Wolhanie  z  za  Wołgi  wędrowni,  jak  Bulcaryą  Buigaro- 
wie  czyli  Wolgarowie :  ponieważ  w  greckim  języku  litery  W.  i,  B.  je- 
dno mają  brzmienie.  W  X.  wieku  ,  gdy  już  ihor,  i  syn  jego  Święto- 
staw ,  książęta  Zadnieprscy  zaglądali  z  tej  strony  Dniepra  na  wolne 
narody  Słowiańskie^  wymienia  ich  nazwiska  Konstanty  Porfirogenit 
cesarz  Carogrodzki  żyjący  w  X.  wieku  w  księdze  de  admimstrando 
imperio,  że  to  byli  Derhlenini,  Drygubitani,  Ulłmi^  Kryhitani, 
Idemzenim.  Pokaleczone  od  Greczyna  nazwiska  Słowiańskie,  nie  za- 
tcftciły  śladu  dawnej  swojej  denominacyi.  Byli  to  bez  pocbyby  Derę- 
wlanie^  Dregowiczanie  około  Drogiczyna  Chełmskiego  nad  Bugiem, 
Wołyńcy ,  Krzywiczanie  na  Polesiu  około  Horynia  rzeki ,  Łuczanie 
około  Styra.  Opisaliśmy  to  szerzej  w  I.  Tomie  bistoryi  naszej ,  gdzie 
o  Słowianach  mowa.  Z  powieści  Dłngosza  wyżej  cytowaney  pokazuje 
sit  9  ze  ziemia  Wołyńska ,  która  za  jego  czasu  już  się  nazywała  Chel- 
memsis  et  Luceiisis  zawierała  w  sobie  ziemię  Chełmską,  i  powiat 
Ł«€ki.  Za  Bolesława  Chrobrego^  według  Długosza,  powiat  Łucki  na- 
leżał do  Wołynia.  Jd  Rutenorum  terram  Folinensem ,  quae  nunc 
l^cemsis  appełlałur,  p9rvenit.  Za  Bolesława  śmiałego  księztwoWło- 
daioiierskie  zamykało  w  sobie  ciemię  Chełmską,  z  powiatami  Włodzi- 
mierskim i  Łuckim,  według  tegoż  Długosza.  Wszelako  Kromer  to 
ksi^zlwo  z  zamkami  Łuckiem,^Chełmem  i  Włodzimierzem,  Wołyniem 
zowie.  Wielkie  w  tym  w  kronikarzach  naszych  ,  ile  co  się  tycze 
Merwiastkowej  historyi ,  niepewności  i  samiessania. 

1)  DNgwz  na  karcie  ^71t,    Kromer  na  karcie  58. 


BOLESŁAW  Ih  63 

Wszewłoda  z  Kijo wianami  i  Czerniechowcami  do  odsieczy. 
Trwało  oblężenie  przez  całe  sześć  miesięcy ').  Łuczanie  nie 
mając  wsparcia  od  Wszewłoda,  który  wkroczywszy  na  Wo- 
łyń ,  i  zmiarkowawszy  liczbę  wojsk  królewskich ,  nazad  się 
cofnął^),  stracili  nadzieję.  Nakoniec  przekupieni  od  luróla 
hojnym  złotem ,  po  uczynionej  obietnicy,  źe  wolnie  z  zamka 
z  majątkiem  swoim  wynijdą,  a  według  upodobania  swego, 
lob  do  domu  się  wrócą,  lub  Polski  żołd  przyjmą^  zamek  kró- 
lowi poddali 3).  Kromer  powiada^  że  Igor  książę  Włodzi- 
mierski znajdował  się  na  ów  czas  w  Łucku ,  i  że  nie  ufając 
obronie  innych  zamkótv ,  wyprawił  naprzód  do  króla  posłów : 
potem  sam  osobiście  do  niego  przyszedłszy  poddaństwo  ofia- 
rował ,  zakładników  stawił ,  i  tym  sposobem  pokój  uprosił^). 

nOK  1074. 

XyiII.  Król  odłożywszy  jeszcze  na  czas  dalszy  wypra- 
wę Kijowską,  zbliżył  się  do  kraju.  Powodem  powrotu  lego 
było  zamieszanie  w  Węgrzech ,  i  bojaźń  niebezpieczeństwa 
z  tamtej  strony  królestwa.  Odnowiły  się  dawne  zajścia  i  po- 
dejrzenia między  Salomonem ,  Gejzą  i  Władysławem  syna- 
mi Beli.  Podchlebcy^  z  publicznych  kiesek  osobiste  zyski 
upatrujący  3  wyperswadowali  Salomonowi ,  że  stryjeczni  je- 
go ,  wbiwszy  się  już  w  kredyt  i  potęgę  w  narodzie ,  bliscy 
byli  do  wydarcia  mu  berła.  Znalazły  wagę  w  płonnem  sercu 
fałszywe  udania.  Myślił  Salomon  potłumić  obu :  lecz  myśl 
królewska  uprzedzona  strzeżeniem  się  zbrojnych  zawsze 
książąt.  Nie  mając  oni  dosyć  na  ludziach  krajowych,  w  na- 
dziei, iż  się  te  niesnaski  bez  wojny  nie  obejdą,  szukali po- 


1)  Izasław  uszedł  do  Przemyśla  na  początl^a  roku  1073.  według 
Nestora;  ponieważ  bracia  jego  Wszewłod  z  Świętostawem  weszli  do 
Kijowa  wedłog^  Dtaffoaza  %%.  Marca.  Bolesław  mnsiał  do  końca  tegoi 
roku  bawić  się  w  księztwie  WłodzimierskieiDy  ile  gdy  oblcienie  trwało 
szelc  miesięcy. 

7)  Długosz  na  karcie  21%. 

3)  Długosz  tamie.  —  Tenie  wyraża  liczbę  pieniędzy,  które  Rusisi 
od  króla  wzięli ,  duo  millia  marcarttm* 

4)' Kromer  na  karcie  58. 
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mocy  od  obcych.  Gejza  w  narodzie  własnym  ludzi  zbierał: 
Władysław  udawszy  się  na  Ruś  do  Bolesława ,  wzywał  go 
do  spółki  oręża ').  Nie  mógł  go  król  ratować  dla  wojny, 
którą  z  Rusinami  prowadził:  przeto  Gejza  wziąwszy  Mora  w- 
ców  od  Ottona  książęcia,  brata  Wratysława  Czeskiego, 
wydał  bitwę  Salomonowi ,  i  zniósłszy  stronę  jego ,  przymu- 
sił samego  do  ucieczki,  a  sam  na  tronie  Węgierskim  osiadł*). 
Wygnany  po  trzeci  raz  Salomon ,  udał  się  do  Henryka  ce- 
sarza 3).  Nie  wiele  go  wsparły  wojska  cesarskie :  nie  dali 
Henrykowi  Niemcy  z  nim  zakłóceni  ludzi:  a  tych,  których 
on  z  sobą  do  Węgier  przyprowadził ,  po  spustoszeniu  kraju, 
częścią  głód  i  niedostatek,  częścią  wszczęta  w  obozie  zaraza 
do  domu  wrócić  się  przymusiła  ^).    Około  tegoż  roku  wspo* 


1)  Praj  na  karcie  70.  fratre  in  Russiam  pro  auańlio  abire  jusso. 
Nie  rozumiem,  aby  się  ta  przez  te  słowo  in  Rusvtam  brać  mieli 
ksiąięta  Ruscy ,  którzy  w  tym  roku  sami  byli  bici  od  Bolesława.  Gejza 
był  dawniej  obowiązanym  Bolesławowi,  więc  a  niego  na  Rasi  posiłków 
prosić  musiał. 

2)  Praj  pod  rokiem  1074.   na  karcie  74. 

3)  Ruszył  się  cesarz  do  Węgier  po  wielkiej  nocy.  Lambert  niżej 
cytowany. 

4)  L;imbert  Szafnabńrski  pod  rokiem  1074.  Wrócił  się  cesarz 
około  Ś.  Marcina  z  Węgier.  Myli  się  Aventioas  pisarz  historyi  Ba* 
warskiej ,  mówiąc  pod  rokiem  1074.  o  wyprawie  Henryka  do  Wę- 
gier, yjUgris,  qui  Salomonem  regom  ewegeranfj  beilum  indicit, 
Salomonem  mantum  soroHs  suae ,  prąfugum  in  Uungariam.  redu- 
cit,  Ibi  Russorum  regulus  a  fratre  i*egno  puUuSy  caesaris  rerum 
domini,  communispne  orbis  terrarum  parentis,  opem  implorat, 
restituigue  in  regnum  petit.  Dum  igitur  eaesar  postnlatis  annuit^ 
et  ulteriora  Ungariae  invadere ,  Roxolanum  in  Sarmatiam  reducere 
meditatur ,  pont{fices ,  proceres ,  gregarii  quoque  milites  auro,  mU' 
neribus  ab  iJgris  corrupti,  dieto  audienłeg  esse^  ultra  proeedere  re^ 
cusant**.  Błąd  Awentyna  o  Ruskim  ksiąźęcin^  z  nowego  błędu  przy- 
daniem przepisał  Krantz  w  księdze  V.  Saxonia  w  Rozdziale  \%,  „Et 
erat  via  per  Polonos  faederatos  {si  non  subditos)  in  Russiam.  perve' 
niendi.^'  Był  u  cesarza  ksiąźe  Ruski  Dymitr  (Izasław,)  ale  w  roka 
1075.  następującym ,  jako  świadczy  spółczesny  Lambert  Szafnaborski, 
który  wyraźnie  nawet  kładnie  miejsce  Monguntia  ,  jako  się  niżej  po- 
wie. Cesarz  w  roku  1075.  w  Moguncyi  odprawował  święta  wielka-  - 
nocne  według  AnnalisŁy  Saxona  na  karcie  317.  w  roku  zaś  1074.  we- 
dług Lamberta  był  pod  czas  tycb  świąt  w  Bambergu.  Objaśni  aię 
to  niżej  *). 

*)  Kiedy  Naruszewicz  wspomniał  tylko  milczenie  poprzedzających 
Długosza  pisarzów ,  o  wskrzeszeniu  przez  Ś.  Stanisława  Piotrowina, 
głos  wielu  obwiniał  go  o  obojętność  dla  religji :  jak  gdyby  wiara  po- 
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minaDłogosz  o  cadownym  przez  świętego  Stanisława  wskrze- 
szeniu Piotrowlaa :  dawniejsi  od  Długosza  kronikarze  o  tern 
zamilczeli. 

nOK  1075. 

XIX.  Tym  czasem  widząc  Izasław,  ie  bogate  poda* 
ranki,  które  bądź  sam  z  dobrej  woli  królowi  i  jego  ioł* 
nierzom  ofiarował  ^) ,  bądź  mn  król  zabrał  w  nadzieję  po- 
mocy przyszłej^),  żadnego  nie  miały  skutku;  i  źe  Bole- 
sław dla  siebie  tylko  zysku  szukał,  udał  się  w  inną  stro- 
nę. Wiedział  on  dobrze  s  jak  właśnie  pod  ów  czas  Grze- 
gorz yn.  papież  z  cesarzem  Henrykiem  IV.  poróżnieni ,  lo- 
sami koron  ważyli.  Sąsiedzi  Węgrowie  byli  mu  przykła- 
dem. Mieszali  się  oba  ci  mocarze  do  tego  królestwa.  Hen- 
ryk Salomona  stronę  utrzymywał ,  i  hołdownictwa  od  niego 
żądał :  Grzegorz  go  przeciwko  Gejzie  bronić  nie  cbciał ,  że 
się  do  cesarza  udał :  oba  zaś  Gejzy  za  króla  nie  uznawali  że 
bez  dołożenia  się  ich  na  tronie  usiadł.  Ostrożniejszy  Rusin 
udał  się  razem  do  obu ;  ażeby ,  którażkolwiek  strona ,  czy 


1)  Obacz  wyiej  pod  rokiem  1073. 

%)  Obacz  iii£ej  list  Grzegorza  VII.   papieża  do  Bolesława.    Nestor 
pod  rokiem  1073.  

trzebowała  wsparcia  w  jednym  jeszcze  cudzie,  jak  gdyby  odzyska- 
nie jednej  wsi  kapitule  Krakowskiej ,  należało  do  tych  wielkich  wy- 
padków, które  ród  ludzki  do  jego  zakończenia  uczyć  powinny,  Za- 
głębiono się  dalej  w  szukaniu  pomników;  przekonano  się,  Imo.  Że  Bul- 
la kaoonizacyi  S.  Stanisława  której  oryginał  jest  w  składzie  kapi- 
tuły Krakowskiej  milczenie  zupełne  o,  tak  znamienitym  endzie  za- 
ebowuje ,  kiedy  inne  wylicza.  ^Ao.  Ze  taz,  sama  wiej  PiotrowiOy. 
którą  szlachcic  tego  nazwiska  miał  przedać  Ś.  Stanisławowi,  dopie- 
ro od  Władysława  Łokietka  jak  wieś  do  stołu  panującego  należąca, 
darowaną  kościołowi  katedralnemu  Krakowskiemu  została.  Dopiero 
wiec  w  półtrzecia  wieku   ta   wieś   duchownych  była  własnością.     O 


pliwemi  podania  o  niektórych  cudach  ;  zdumieni  śmiałością  piszących, 
zaczęli  przeciw  nim  miotać  niedowiarków  imiona,  potem  obrońców 
prawdy  i  czystości  religyi  przyznawali  im  świetny  zaszczyt.  Tąi 
samą  koleją  niewiadomość  rzucała  ofatlgę  na  naszego  pisarza.  Lecz 
ledwo  kilka  lat  minęło,  juz  nagana  Naruszewicza  w  tym  punkcie  le- 
dwo była  owocem  nabożnych ,  ale  nie  oświeconych  religiją  i  prawdą 
nieuków.  Nota  Tadeusza  Czackiego. 

A.  Naruszewicza.  Tom  V.  S 
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papiezka ,  esy  cesarska  górę  weźmie ,  był  pewnym  swoje- 
go celu ,  a  razem  miał  wsparcie  i  wymówkę.  Wysłał  syna 
do  Rzymu  do  Grzegorza,  pod  pozorem  odwiedzenia  grobu 
świętych  Apostołów'):  w  rzeczy  zaś  samej  żądając,  aby 
papież  wziąwszy  państwo  jego  w  obronę  i  hołdownictwo ,  z 
rąk  one  swoich  synowi  oddał.  Spodziewał  się  przez  to  Iza*- 
sław  obrony  przeciwko  Polakom,  lub  jakiejkolwiek  innej 
mocy :  a  w  zdarzonych  też  okolicznościach  mógł  z  siebie  wi- 
nę złożyć,  zwalając  onę  na  syna.  Przydał  książę  Ruski  nie- 
które tajemne  do  papieża  zlecenia ,  a  mianowicie  skargi  na 
Bolesława  króla,  że  mu  w  Przemyślu  skarby  pozabierało)^ 
Papież  pochwaliwszy  żądze  Izaslawa,  wyprawił  do  niego 
poselstwo,  powierzając  ustnie  niektóre  skryte  zamiary  swoje, 
które  listowi  powierzać  nie  chciał  ^).  Izasław  wysławszy  syna 
do  Włoch ,  sam  wyjechał  do  Moguncyi  do  Henryka ,  skarżąc 
się  na  brata  Wszewłoda.    Powiózł  z  sobą  wiele  skarbów, 


1)  List  papieża  Grzegorza  datowany  z  Rzymu  XV.  ealendas  Maji 
indicłione  XIIL  to  jest  roku  1075.  znajduje  się  w  Tomie  VI.  części 
I.  Acłorum  conciliorum  na  karcie  1319.  Tytuł  jego  taki.  ,fAd  De- 
tnełrium  regem  Russorum.  Gi^egoriug  episcopus  servus  servorum 
DeU  Demełino  Russorum  regi  et  reginae  uxori  ejus  salutem  et  apo^ 
stoUcam  benedlctionem.  Filius  vester  limina  Apostolorum  visitans 
ad  nos  venit,  et  quod  regnum  illud  dono  S,  Pełro  per  manus  no~ 
stras  vellet  ohtinere,  eidem  R,  Pełro  Apostolorum  principi  dębiła 
/idelitałe  exMbita  dovotis  precibus  posłulamł^  indubifanłer  asseve- 
rans  illam  suam  petiłionem  vestro  consensu  ratam  fore  et  słabi- 
lem,  si  Apostolicae  'auctoriłatis  gratia  ac  muntmine  donaretur/* 
Izasław  miał  dwa  imiona,  jako  się  pokazuje  z  rzeczy  samej,  ii  to 
o  nim  mowa,  i  ze  świadectwa  Gebharda,  który  o  tern  szerzej  pisze 
w  księdze  Marchiones  aąuilonares  na  karcie  56. 

%)  List  tegoż  Grzegorza  do  Bolesława  króla  pisany  z  Rzymu  tegoi 
roku  FIL  ealendas  Maju  Tytuł  jego  taki.  Ad  Roleslam  Polono- 
rumducem,  Gregorius  etc,  Boleslao  Polonorum  duci  etc.  Znaj- 
duje się  w  tym  liście,  prócz  duchownych  nauk,  oraz  urządzenia  ko' 
ściołów  Polskich,  o  którym  mówiliśmy  w  Tomie  IV.  na  karcie  ?51 .  w  socie, 
tea  wyraz.  ,ylnter  omnia  servanaa  esł  vobis  caritas ,  quam  {quod 
,yinvtti  dlcimus)  tn  peeunia  quam  regi  Russorum  abstulistis  vi0' 
y,lasse  videminu  Quapropter  condolentes  vobłs  multum  vos  roga^ 
j,mus  et  monemus ,  ut  pro  amore  Dei^  et  S,  Petri,  quidquid  sibi  a 
„vobis  vel  a  vestris  ablałum  esł ,  restitui  faeiałis ,  non  ignorantes^ 
y,quoniam  qui  aliorum  bona  Jnjuste  auferunt,  nisi  emandaverint, 
,fSi  emęndare  połerint ,  nullałenus  in  regno  Christi  et  Dei  perłem 
jyhabere  eredendi  sunt-  etc,'' 

3)  W  tymie  liście  do  Dymitra. 
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oraz  moc  niezmierną  rdżnyeh  drogich  naczyń ,  futer  i  odzie- 
nia ,  dla  ujęcia  cesarskiego,  obiecując  mu  razem  poddać  pań- 
stwo swoje  prawem  hołdowniczem  *),  Życzył  sobie  Henryk 
oslniyć  Rusinowi :  otwarta  mu  była  droga  przez  kraj  Polski, 
przyległy  Niemcom  i  Rosinom ,  a  z  państwem  Niemieckiem 
zprzyioierzony  ^).  Atoli  rozpoczęta  w  SaxoQJi  między  nim, 
a  róźnemi  książętami ,  wspartemi  od  Grzegorza  papieia  woj- 
na ze  strasznym  tego  roku  nad  rzeką  Uustrod  kiwi  rozla- 
niem y  wspierać  mu  Rnsina  nie  dozwoliła  '). 

XX.  Mie  tajne  być  musiało  Henrykowi  Izasława  z  Grze- 
gorzem porozumienie.  Wyprawił  na  Rai  Burcharda  probo- 
szcza Trewirskiego  do  Wszewłoda ,  z  pogróżką  wojny  ^  je- 
źliby  Izasławowi  sprawiedliwości  nie  uczynił^).  Proźne  to 
były  groźby,  dla  niesposobności  ich  wykonania  ^) :  a  Burchard 
też  będąc  szwagrem  Wszewłoda  *^j  w  którego  się  córce 
Euprasyi ,  żonie  Henryka  margrabi  Stadeńskiego  cesarz  ko- 
cliał,  i  potem  ją  w  małżeństwo  pojął*^)^  na  to  tylko  wyjechał 
na  Ruś ,  ażeby  i  siebie  ubogacił ,  i  cesarzowi ,  potrzebujące- 
mu aa  wojnę  z  Sasami  pieniędzy,  podarunki  i  złoto  przy- 
wiózł. Oddaoy  Izasław  tyitf  czasem  pod  straż  Dedonowi^ 
margrabi  Saskiemu ,  dotąd  w  więzieniu  siedział ,  póki  Bur- 
chard z  Rusi  nie  powrócił ,  wioząc  z  sobą  tyle  złota  i  srebra 
Henrykowi  od  Wszewłoda »  iż  za  świadectwem  Niemieckich 


1)  Lambert  Sa^afnabarski  pod  rokiem  1076.  Se  et  regnum  suum 
ei  suhmiłtens.     Sygebert  Gemblaceński ,  labo  się  myli  w  roka. 

7)  Eterat  via  per  Polonos  faederałos  (si  non  suhdiłos)  in  Ru$siam 
perveniendi,    Kraotz  w  księdze  V.  Sasonji,  Rpsd^ilile  1!^. 

3)  Kraotz  tamie ,  Sygebert  Gemblaceński. 

4)  Lambert  Szafpaburski  pod  rokiem  1075.  Alioąuin  arma  Theu* 
tontci  regni  etc.  Nestor  w  zwykłem  sobie  rzeczy  zaraieszaoia  i  cbla- 
bie  wspomina  pod  rokiem  1075.  o  przybycia  posłów  zT^icmiee,  i  poka* 
zowaniu  im  skarbów^ksiąięcycb.  Lecz  zamiast  Wszewłoda,  połoiył 
Świętosława:  mogli  oni  oba  siedzieć  w  Kijjowie,  poaiewai  obą  brata 
wygaali.  Z  kponik  Niemieckich  mamy  wiadomość,  h  Wszewłod  miał 
zonęNiemkinię,  i  ie  c^rkę  swoje  wyd3ł  za  Heprykji  hrabię  Sztadeń- 
skiego.    Więc' do  niego  raczej  było  to  poselstwor 

%)  Lambęit  S^afoabąrski. 

6)  Lambert  Szafoaburski  tamże.  Wszewłod  miął  siostrę  tego 
Burcharda ,  z  której  się  grodziła  Ęupraxya  ioaa  Henryka  cesarza. 

7)  Qebhard«8  in  Marcki,  Aąuilon*  na  karcie  28. 

5* 
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pisarzów ,  nie  pamiętano  jeszcze ,  aby  go  kiedy  w  taŁiej 
mnogości  razem  państwo  Niemieckie  widziało®^.  Henryk 
wziąwszy  od  oba  pieniądze  ,  nader  mn  potrzebne  dla  popie- 
rania wojny  Saskiej ,  przestał  na  tern ;  i  Izasława  odartego 
wypuścił.  Wszelako  Bolesław ,  mając  za  urazę  cesarzowi, 
ie  jego  hołdowników  odzierał ,  i  w  sprawy  się  Ruskie  mie- 
szał, oraz  Gejzę  dawnego  sprzymierzeńca  jego  prześlado- 
wał, począł  mu  być  nieprzyjacielem.  Oddając  wet  za  wet> 
złączył  się  %  przeciwną  mu  w  Saxonji  stroną.  Wyprawił 
poselstwo  do  sprzymierzonych  na  Henryka  Sasów  ^)  ,  ofiaru- 
jąc im  posiłki  z  Lutykami ,  bądź  przeciwko  cesarzowi ,  bądź 
przeciwko  Duńczykom,  jeźliby,  jako  wieść  niosła,  od  nie- 
co namawiani,  w  ziemię  Saską  wtargnąć  mieli-).  Wi- 
dząc Izasław ,  iż  Niemiecka  pomoc  od  niego  żądana ,  miała 
tylko  za  cel  postrachy  dla  wyłudy  pieniędzy^),  wrócił  się 
do  Bolesława. 

ROK  1076.  — 1077. 

XXI.  Wreszcie  nie  mógł  go  jeszcze  król  do  Kijowa 
prowadzić,  dla  nieustającej  w  Niemczech  wojny,  do  któ- 
rej się  sam  wmieszać  musiał^),  urażony  na  cesarza  lub 
na  Czechów  z  nim  sprzymierzonych.  Kłótnie  między  Ru- 
sinami w  następującym  roku  wszczęte,  otworzyły  drogę 
do  Kijowa.  Umarł  Swiętosław  Czerniechowski  ^) ,  zosta- 
wiwszy między  innymi  sjTiami  Chleba,  Borysa  i  Olega''). 


1)  Lambert  Szafnaburski.  Ut  nulla  restat  memoria,  tantum  regno 
Theuthonico  illatum. 

%)  „Supervenerunt  etiam  hinc  Luticiorum,  kine  Polonorum  nuncii, 
suam  utriąue  operam,  socias  manus  et  pares  ad  cuncta,  ąuaeheUi 
artibus  łi^ajisigenda  erant  pollicientes/^    Lambert  Szafoabarski  pod 

rokiem  1075. 

3)  Lambert  wyżej  cytowany. 

4)  Lambert  powiada,  ze  Dymitra  czyli  Izasława  oszukał  cesarz, 
ponieważ  żadnym  sposobem  posiłków  ma  dać  nie  mógł. 

5)  Nestor  pod  rokiem  1076. 

6)  Dnia  Jil.  Grudnia  1076,  Nestor.  Długosz  omylnie  położył  tę 
śmierć  czterema  laty  pierwej. 

7)  Długosz  na  karcie  ^1i.  daje  Świętosławowi  jednego  tylko  syna 
ChUhti  Jilium  unicum.    Nestor  daje  mu  więcej,  między  inuemi  Chle- 
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Chleb  otrzymał  po  zmarłym  ojcu  część  dziedzictwa  w  księ- 
ziwieNowogrodzkiem :  drugą  część  Olegowi  z  Borysem  nale- 
żącą, to  jest  Czerniechów  zabrał  Wszewłod,  Icorzystająe 
podobno  z  niebytaości  synowca ,  ktdry  w  posiłliach  Polskich 
danych  Sasom  przeciwko  cesarzowi  i  jego  sprzymierzeńcom 
CzecboiD,*znajdował  się').  Oleg  za  powrotem  na  Ruś  przy- 
brał w  towarzystwo  Inraita  Borysa^) :  wezwani  do  spółki  Po- 
łowcy.  Z  tymi^  oraz  narodową  czernią  dwaj  pomienieni 
książęta  wyszli  przeciwko  Wszewłodowi,  i  znieśli  go  nio 
daleko  Siczy ').  Opanowany  Czerniechów :  zkąd ,  po  ośmio- 
dniowym tylko  panowaniu,  Borys  nie  wiedzieć  z  jakiej  przy- 
czyny uszedł  do  Komana  ksiąięcia  Torokanskiego^  podobno 
aby  od  niego  liczniejsze  w  czasie  trwogi  od  Wszewłoda,  mógł 
mieć  z  brałem  posiłki.  Oleg  sam  na  tronie  osiadł^).  Użył  tej 
okoliczności  Bolesław  do  powtórnego  przywrócenia  Izasława. 


ba,  Borysa  i  Olega  czyli  Alexandra,  albo  X\exego,  Chleb  wedtng 
Długosza  otrzymał  po  ojca  księztwo  Nowogródka  Siewicrskiego.  Ne- 
stor powiada,  ze  po  zmarłym  Świętosławie  opanowi^  księztwo  Gzer- 
niechowjjkie  Wszewtod :  więc  Oleg  był  pokrzywdzooy  w  swojem  dzio- 
dzictwie. 

1)  Mówiłem  wyiej ,  iz  Bolesław  urażony  na  cesarza ,  ie  się  w  Ru- 
skie sprawy  mieszał,  wysłał  poselstwo  do  Sasów.  O  tych  posiłkach 
Polskich  namieoia  Nestor,  acz  z  zwykłej  sobie  rzeczy  obcych  nie- 
zaajomolci  i  mieszaninie  pod  rokiem  1076.  w  te  słowa.  Poszli  Wio* 
dymir  ff^szewłoda  syn ,  i  Oleg  ŚwięŁotława  do  Lachów  przeciwko 
Czechom  na  pomoc.  Nie  byli  to  sami  Czesi ,  ale  złączeni  z  cesarzem 
swoim  przymierzeócem. 

%)  Tego  Borysa  nazywa  Długosz  /ilius  Czeslai,  Degaignes  go  czyoi 
wyraźnie  synem  Wiaczesława  Smoleńskiego :  Nestor  powiada  ,  ie  tea 
Borys  był  synem  Świętosława  Czerniechowskiego. 

3)  Długosz  tę  klęskę  kładnie  pod  rokiem  1076.  !25.  Sierppia,  lecz 
omylnie:  ponieważ  ta  domowa  wojna  zaczęła  się  po  śmierci  Świętosła- 
wa, zaszłej  na  końca  tego  roku,  a  Oleg  według  Nestora  w. roka  1076. 
był  u  Łachów. 

4)  Nestor  wzięcie  Czerniechowa  datoje  dnia  %.  Maja  roku  1077. 
Tcoźe  wyraźnie  powiada,  ie  Borys  oim  tylko  dni  panował.  Długosz  o 
tem  zamilczą,  i  po  wzięciu  Czerniechowa  przez  Olega  z  Borysem, 
wysyła  wnet  Wszewłoda  do  Izasława.  Według  Nestora  Izasław  do- 
piero w  tym  roku  dnia  3.  Lipca  wszedł  do  Kijowa.  Odebranie  Czer- 
niechowa Olegowi ,  za  pomocą  Izasława  stać  się  musiało  dopiero  w 
roku  107^.  jako  to  znać  z  Nestora^  który  daty  wojen  porządniej, 
niz  li  Długosz  ,  kładnie,  jednak  wiele  rzeczy  pomija,  ile  ociągających 
się  do  Polski ,  w  których  Długosz  jest  pilniejszy.  ?(ie  wiadomo  z  ko- 
go się  urodził  ten  Roman. 


'* 
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Nie  złamany  ni  umyśle  świeżą  klęską  pod  Siczą  Wszewłod, 
zebrał  comógł  ludu  z  KijowiaaowiCzemiechowców^  czę* 
ścią  też  z  Przemyślanów  i  Wołyńców ,  którzy  od  Bolesława 
bądź  zwyciężeni)  bądź  z  •garnizonów  na  słowo  wolno  wy- 
puszczeni, złamawszy  wiarę,  do  Kijowianów  przyłączyli 
się').  Nie  miał  on  podobno  woli  zetrzeć  się  z  królem  wstę- 
pnym bojem  t  sami  jego  ludzie  w  mnóztwie  zaufani,  niechę- 
tnego prawie  do  bitwy  przywiedli^).  Stanęły  naprzeciw  so- 
bie oba  wojska  nie  daleko  stolicy.  Liczniejsze  było  Ruskie : 
Polacy  męzŁwem  ^  orężem  i  doświadczeniem  przewyższali. 
Za  daniem  znaku  z  obu  stron,  uderzyli  na  siebie,  długo  trzy- 
mając na  równi  zwycięztwo^  póki  Rusinowie  góry  naprzód 
nie  wzięli.  Poczęło  szwankować  znacznie  prawe  skrzydło 
królewskie,  mianowicie,  gdy  Rusini  cisnąc  szwadrony  nasze, 
puszczali  straszliwe  wrzaski :  ie  Polacy  zginieni  z  piacu 
ustępują.  Dźwignęła  pochylone  do  upadku  rzeczy  przytomność 
króla.  Widząc  nagłą  trwogę  przypadł  natychmiast  z  kilką 
świeżemi  hufcami,  czym  nietylko  bitwę  orzeźwił,  ale  i  zwy- 
ciężył. Albowiem,  gdy  z  najmocniejszym  ich  zastępem,  na- 
padłszy go  z  boku,  mężnie  się  ściera,  tym  czasem  prawe 
skrzydło  przyszedłszy  do  szyku,  znowu  na  nieprzyjaciela 
wpadło ;  i  tak  spólnemi  siłami  złamawszy  samo  czoło ,  łacno 
drugich  tymże  zapędem  pomieszanych  do  podania  tyłu  przy- 
musiło. Pobito  z  niezmiernym  gminem  najprzedniejszych 
wodzów ,  częścią  na  bojowisku ,  częścią  w  pogoni :  wielu 
dognanych  w  niewolę  wzięto.  Wszewłod  nie  mogąc  bitwy 
przywrócić,  sam  za  drugiemi  uszedł.  Otrzymał  Bolesław  zu- 
pełne, lecz  nie  bez  klęski  swoich  zwycięztwo :  legło  na  placu 
rycerstwa  około  tysiąca :  wielu  ranionych  i  skaleczonych  do 
obozu  zaniesiono  3).   Podobało  się  iść  zatem  do  Kijowa. 


1]  Długosz  na  karcie  ^74.    Kromer  na  karcie  59. 

2)  Kromer  na  karcie  59. 

3)  Dtogosz  na  karcie  ^74*     Kromer  na  kar:  59.    Miechowita  na 
karcie  43. 
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ROK  1077. 

XXn.  Był  na  ów  czas  Kijów,  acz  w  nie  tej  już  okaza- 
łości i  sławie ,  z  której  go  Chrobry  zwycięzca  ogołocił,  do- 
syć jednak  obronny  i  do  wzięcia  trudny').  Albowiem  chodai 
równa  miasta  posada,  do  tego  nie  nader  warowne  opatrzenie, 
przystępnym  go  czyniły,  jednak  niezmierna  mnogoić  lado, 
a  nporczywsza  jeszcze  nad  potęgę  rospacz,  wiele  nader  rąk 
w  nim  uzbroiła.  Prócz  wielkiej  liczby  mieszkańców ,  stoli- 
com narodów  zwyczajnej ,  oraz  tych ,  co  się  w  powszechnej 
trwodze  z  okolicznych  włości  dla  bezpieczeństwa  do  miasta 
schronili ,  zbiegły  się  do  niego  wszystkie  owe  po  przeszłoro- 
cznej  bitwie  z  placu  zegnane  hufce.  Wzięto  się  co  iywo  do 
oręża:  płeć  nawet  słabą  i  wiek  pacholąt  nie  męzki»  miłość 
ojczyzny  do'  ratunka  jej  hartując ,  nad  lat  i  stanu  zamiary 
żołnierzami  uczyniła^).  Dzielniejszy  w  polu,  acz  mniej  for- 
tunny w  dobywaniu  twierdz  Bolesław ,  postanowił  jeszcze 
raz  próbować  szczęścia  w  szturmie.  Podstąpił  pod  szańce: 
lecz  z  małym  jak  dawniej  skutkiem :  ponieważ  oblężeni  sie- 
dząc bezpiecznie  w  obronach ,  gęstemi  strzał  i  kamieni  po- 
ciskami lud  mu  tylko  psuli ,  bez  szwanku  swoich.  Nadgra- 
dzały  częstokroć  królewską  pod  murami  stratę  polowe  wycie- 
czki. Gdziekolwiek  się  tylko  ukazali  Rusinie  bito  ich  zawsze. 
Wszelako  mając  łacny  do  miasta  przytułek,  czujność  tylko 
i  prace  ustawiczne  wojsku  królewskiemu ,  które  częstokroć 
całe  pod  bronią  stać  musiało^  sprawowali^).  Bolesław  za- 
niechawszy gwałtu ,  zwyczajem  swoim  po  tyle  razy  skute- 
cznym, miasto  głodem  przymusić  postanowił.  Łacno  mu  było 
w  polistycb  na  około  miejscach  przeszkodzić  dowozu.  Roz- 
sadził po  i^szystkich  drogach  i  przesmykach  straże :  opano- 
wał brzegi  Dnieprowe ;  [ńlnował  sam  przez  się  ustanowionego 
porządku ,  objeżdżając  w  dzień  i  w  nocy  stanowiska  żołnier- 
skie :  tak  dalece ,  że  wkrótce  zostawieni  bez  żywności ,  a- 


1)  Obacz  w  Tomie  IV.  Ba  karcie  140. 

%)  Dtagosz  na  karcie  ?78.  1279.    Kromer  na  kar:  59.    Hiechofriu 
na  karcie  43*. 

3)  Długosz  na  karcie  1^79.  i  inni. 
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stawiczną  czujnością  znuieni ,  a  za  wszczętym  z  głoda  po- 
morkiem  zmniejszeni  w  liczbie  obrońcy,  prosili  króla  sami, 
aby  poddaiisŁwo  ich  przyjął'). 

XXIII.  Król  wjeżdżając  do  miasta,  orszakiem  zbrojnego 
rycerstwa  otoczony ,  uderzył  mieczem  w  bramę  złotą ,  po- 
nawiając zatarte  na  niej  starożytnością  szabli  pradziadowskiej 
zakresy^).  Rozłożył  żołnierzów  po  różnych  obszernego  mia- 
sta częściach,  zakazując  pod  najsurowszemi  karami,  aby 
obywatelom  żadnej  na  ciele ,  sławie  i  majątku  krzywdy  nie 
czynili.  Tąjcgo  łaskawością  poruszeni  mieszkańcy,  niezmier- 
ne mu  podarunki  przynosili ,  które  on  między  ludzi  wojsko- 
wych, według  każdego  zasługa  hojnie  rozdzielał').  Po  za- 
spokojeniu miasta  i  państwa ,  uczynił  w  nim  należyte  porzą- 
dki :  nakazał  podatki  w  pieniądzach ,  i  w  innych  rzeczach 
do  żywności ,  odzienia ,  i  wszelkiego  obejścia  należących ,  a 
zostawując  sobie  najwyższe  panowanie,  Izasława  namiestni- 
czym  Kijowa  i  Rusi  książęciem  uczynił*).  Synom  jego  Wło- 
dzimierzowi Smoleńskie ,  Świętopełkowi  Połockie  i  Nowo- 
grodzkie ,  Jaropełkowi  Wyszogrodzkie  *)  księztwo  zosta- 
wując.   Niektórzy  kronikarce  świadczą  *^) ,  że  gdy  ten  Iza- 


1)  Długosz,  Kromer  i  ioni, 

2)  Marcin  Gallus  na  karcie  71.     KacUubek  na  karcie  639. 
3).  Długosz  na  karcie  ^79.     Kromer  na  karcie  59. 

4)  Marcin    Gallus  na   karcie   72.     Długosz    na  karcie  280.     Soli* 
gnać  na  karcie  173.     Bogufał  na  karcie  27.     Kadłul)ek  i  inni. 

5)  Smoleńskim  książęciem  z  działu  Jarbsława ,  uczynionego  w  ro- 
ku 1054.  został  syn  jego  Wiaczesław.  Umarł  Wiaczesław  w  roku 
$056.  zostawiwszy  dwu  synów  Oleha  i  Borysa.  Księztwo  Smoleń- 
skie, pominąwszy  potomstwo  Wiaczesława,  opanował  Ihor  stryj  ksiąie 
Włodzimierski  nad  Klesmą.  Po  śmierci  Ibora  zaszłej  w  roku  1058. 
pozostali  bfacia  jego  Wszewłod,  Izasław  i  Swiętosław  zabrali  księ- 
ztwo Smoleńskie.  Izasław  zostawszy  książęciem  Kijo^Mskim  p^owtór- 
nie,  oddał  to  księztwo  synowi  swemu  Włodzimierzowi.  —  Święto- 
pełk czyli  Micbał  Stopołk  syn  drugi  Izasława  wziął  księztwo  Potoc- 
Kiepo  śmierci  brata  swego  Mścisława ,  wydarte  dawniej  Wszesławowi^ 
jako  ęię  wyżej  na  karcie  49.  mówiło.  Tenże  po  śmierci  Chleba 
syna  Swiętosława  Czerniechowskiego  i  Nowogrodzkiego,  zabitego  od 
swoich  zdradą  w  roku  1075.  wziął  po  nim  Czerniechów  z  Nowogród- 
kiem Siewierskim.  Wydzierali  sobie  ci  książęta  państwa  przemocą, 
nie  patrząc  często  na  sukcęssye.  —  Jaropełkowi  dostało  się  księztwo 
Wyszogrodzkie ,  podobno  albo  nie  daleko  Kijowa  7  albo>  gdzie  ną  Ka- 
lii Czerwonej. 

0)  Marcin  Gallus,  Kadłubek  i  inni. 
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sław 5  dła  zjednania  sobie  większej  powagi  w  gminie,  prosił 
u  króla,  aby  ma  publiczną  wizytę  oddał,  ofiarując  tyle* grzy- 
wien złota ,  iłe  kroków  koń  do  niego  postąpi ').  Bolesław 
przystał  na  żądanie ,  i  przystąpiwszy  do  niego ,  po  szaco* 
wnem  ucałowaniu,  ujął  go  za  brodę*),  mówiąc  do  przyto- 
mnego Indu :  to  tó  straszna  głowa !  tej  się  wam  Ifkac  nale- 
ży^)- Lecz  co  powiadają  ci  kronikarzów  naszych  przewodni- 
cy, mogło  się  stać  za  onych  wieków  :  owszem  coś  podobne- 
go w  szczęśliwych  dla  narodu  okolicznościach  za  króla  Ste- 
fana rękopisma  nasze  potomności  zostawiły*)-  Dziś  nam  prze- 
możnych ,  rządnych  i  wypolerowanych  w  Europie  Rusinów 
wielbić ,  ważąca  losami  królestw  opatrzność  nadarzyła. 

XXIV.  Jednym  z  najchwalebniej szych  monarchów  Pol- 
skich ,  stałby  się  Bolesław ,  gdyby  taż  sama  fortuna ,  która 
go  na  najwyższym  sławy  i  bogactw  postawiła  stopnia ,  nau- 
czyła go  razem ,   że  gdzie  ona  wyniesie ,   tam  sama  tylko 
cnota  utrzymać  potrafi  *).   Postanowił  król  mieszkać  w  Kijo- 
wie tym  umysłem,  ażeby  pod  okiem  swojem  przywróconej  na 
Rusi  spokojności  dał  hartowniejszą  trwałość ,  i  razem  zażył 
roskoszy ,  które  mu  ludność  handlownego  z  Grekami  miasta, 
jego  dostatki ,   miękkość  ubezpieczonego  zbytkami  i  przepy- 
chem ludu,  a  mianowicie,  nad  wszystkie  zmysłów  przyłudy, 
pochopniejsza  do  serc  uwikłania  uroda  pięknych  Rusinek  po- 
dawała. Polubił  długim  żelaza  dźwiganiem  zdziczały  Sarma- 
ta, jako  drugi  Annibal  wKapui,  Kijowskie  ponęty :  skoszto- 
wał: zepsuł  się ,  i  znikczemniał.    Jedno  przezimowanie  w 
niemęzkiem  mieście,   odmieniło  z  gruntu  króla  i  wojsko^). 


1)  Totidem  auri  mareas,  Marcin  Gallas.  Nie  rozumiem,  aby  U 
wiz^yta  była  z  dalekiego  miejsca.  .    ri  n 

%)  Prełiosvm  osculum  —  Fellicans  barbam.  —  Marom  l^allus. 

3)  Kadłabek  na  karcie  659.  «        i-  „  -^ 

4)  Czytamy  w  dyarynszu  zamcfcia  Gryzeldy  Batorówny,  synowicy 
króla  Stefana ,  z  Janem  Zamojskim  kanclerzem  i  hetmanem  wielkim 
koronnym ,  ze  pod  czas  odprawująccj  się  parady  do  palacn ,  i  wjef- 
diania  tam  różnych  z  młodzieży  Polskiej  ubranych  w  odzienm  planet, 
szedł  na  końcu  trefniś  jakiś ;  czyniąc  igrzysko  i  szyderstwo  z  Iwana 
Wasilewicza,  dla  zabawy  gminu.  i       •     Aa 

5)  Si  fortunom  ferre  didicisset,    Kromer  na  karcie  O^ł, 

6)  Commixtus  inter  gentes  didicit  opera  eorum  et  tervimt  m  tm^ 
mundiłiis  eorum,    Marcin  Gallus  na  karcie  74, 
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Zmartwiały  przygłuszone  dosytem  uciech  waleczne  ducky : 
rozprzęgła  się  obozowa  karność :  pogromca  wiela  narodów 
naród ,  zwalczonego  od  siebie  miasta  rozpustą  i  miękkością 
sanr  tak  zwyciężony  został ,  izby  mu  prawie  uczciwiej  zgi- 
nąć było.  od  miecza ,  niż  od  swywoli.  Bolesław  pilny  dotąd 
w  wojskowych  powinnościach ,  przystępny  i  hojny,  stał  się 
podłym  szafarzem  dla  lubieżności  winnych  cnocie  upominków. 
Ustawiczny  w  pijatykach,  a  lichem  niewiast  towarzystwie, 
stał  się  odludkiemw  obozie,  i  dla  swoich  żołnierzy  niedo- 
stępnym. Wojenne  hasła  roznosiły  niewiasty :  z  mężczyzn 
ten  tylko  miał  do  niego  przystęp,  kto  w  sytości  roskoszy 
niewieścich ,  mógł  być  dla  rozgorzałej  zbrodniami  duszy  no- 
wą, a  przeciwną  naturze  pastwą  i  ugasem.  Wiedli  do  wszy- 
stkiego złego  Rusinowie,  czując  w  tym  blizką  króla  i  narodu 
zgubę.  Bóg  też  wkrótce  wszetecznych  ludzi  ukarać  nie  za- 
niechał, dopuszczając  w  samej  Polszczę  nowych  występków, 
które  ją  wniwecz  obróciły.  Został  wkrótce  Bolesław  wszędy 
wzgardzonym.  Odraziły  się  od  niego  serca  żołnierskie,  któ- 
rych naśladowcze  nie  ujęło  złoczyiistwo.  Owszem  sami  na- 
śladowcy, co -przez  ślepotę,  lub  miłość  własną  pomijali  w 
sobie ,  ganili  w  królu.  Złość  sobie  pochlebna  potępiała  zbro- 
dnie ,  i  czerniła.  W  niemniejszą  wpadł  ohydę  u  Rusinów  sa- 
mych ,  którzy  go  na  ustawiczne  narażali  bezprawia ,  upatru- 
jąc w  tej  odmianie  umysłów  Polskich,  odmianę  szczęścia,  i 
rychły  upadek  lub  zamiesasanie  królestwa '). 

XXV.  Gdy  tak  zelżywe  Bolesław  w  Kijowie  prowadził 
życie ;  idące  zawżdy  za  przykładem  monarchów  poddaństwo, 
nietylko  się  na  Rusi,  ale  i  w  Polszczę ,  bez  dozoru  i  zwierz- 
chności psuć  poczęło.  Już  od  lat  kilku  nie  było  go  w  domu, 
a  z  nim  pospołu  żołnierzy,  z  których  wielu  małżeńskiemi 
związani  ślubami ,  żony  i  córki  zostawili.  Nie  masz  u  nie- 
wiast hamulca ,  albo  nader  rzadki ,  gdy  pozbywszy  czujnego 
stróża ,  własnej  woli  szafarkami  zostaną.  Długa  mężów  nie- 
obecność dała  wielom  pochop ,  że  jedne  idąc  ża  powabem 
czujnych  zawsze  na  ich  samotność  młodzieńców,    drugie 


\)  Długosz,  Marcia  Gallus,  Kadłubek^  Bogufał  i  inoi  obszernie. 
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gwałlem  przyniewoloae  ;  inne  fałszywym  o  ćmierei  męiów 
odgłosem  oszukane ,  małżeńskie  więzy  cudzołozkim  spóliii* 
cŁwera  pokaziły.  Nie  zbywało  i  na  lycłi  j  które  zelżywszej 
jeszcze  dopuszczając  się  podłości ,  szlacbelne  z  cłilopstwem 
i  służalcami  łoża  podzielić  niewzdrygnęły  się.  Lecz  jako  ża- 
dnego nie  było  wieku ,  gdzieby  w  obarczającej  świat  nysię- 
poej  pomi^oce ,  czystej  niekiedy  cnoly  promień  niezabłysnął ; 
tak  i  w  onej  obyczajów  narodowych  skazie,  znalazł  się 
przecie  model  wiary  i  poczciwości.  Małgorzata,  żona  Mi- 
kołaja z  domu  Strzemieńców'),  dziedzica  na  ZemlN>cinie, 
wsi  niedaleko  od  Proszowic  leżącej,  widząc  jak  chytre  wszę- 
dy na  uczciwość  zastawiano  sidła ,  uszła  na  wieżę  kościoła 
Zembockiego  z  dwoma  siostrami;  gdzie  aż  do  końca  tych 
miłosnych  rozbojów  przemieszkiwała,  utrzymując  życie 
pokarmem,  którego  jej  pokrewieństwo  tajemnie  dostar- 
czało^). Przykład  jednej,  nie  sprawił  naśladostwa  w 
drugich ,  a  ufności  w  mężach.  Na  odgłos  szerzących  się  po 
Kijowie  wieści ,  jako  jest  podejrzliwa ,  a  z  bojaźni  okrutna 
miłość,  powstało  tak  srogie  między  żołnierstwem  zamiesza- 
nie ,  że  nakształt  szalonych ,  jedni  do  drugich  chodząc ,  sro« 
moty  swoje  otwierali,  szukając  rady  3).  Dochodziły  te  szem- 
rania i  skargi  uszu  Bolesława:  trudno  było  chorągwie 
porzucić  bez  jego  woli.  Lecz  czyli  rozhukany  rozpustą, 
i  niedostępny  już  monarchą^  nie  przypuszczał  do  siebie 
nikogo;  czyli  odkładał,  lub  nie  pozwalał;  znalazło  się 
wielu,  którzy  przekładając  obelgę  domową,  nad  srogość 
kary^  bez  pozwolenia  królewskiego  spieszno  do  domów 
odjechali.  Ten  przykład  gdy  drugich  za  sobą  ciągnie; 
wkrótce  wypróżniony  prawie  z  Polaków  Kijów ,  mimo  za- 
kazy surowe  z  niewielą  ludzi  króla  opuszczonego  ujrzał. 
Zostali  przy  boku  pańskim  ci  tylko,  których  albo  żadne 
związki  majątku  i  pokrewieństwa  w  ojczyźnie  nie  trzy- 


1)  Herba  strzemię ,  de  damo  Streparum* 

2)  Kadłubek  na  karcie  660.    Kromer  na  karcie  60.  Dloposz ,  M ie- 
cbowita,  Okolski  i  inni.  ^ 

3)  Btiłffosz  na  karcie  ^Sl, 
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mały,   albo  nałóg  z   Rusinkami  polężniej   serce  u^-iązał, 
niżeli  przysięga  u  ołtarza. 

XXyi.  Za  zbieżeniem  się  do  Polski  zesromoconych 
swojenii  i  żenskiemi  obelgami  rycerzów,  mężowie  zbrojni 
dopominali  się  o  żony :  fryjefze  i  służalcy  nie  chcieli  z  rąk 
puszczać  ułapanej  zdobyczy.  Powstały  kłótnie^  najazdy  i 
rozboje.  Same  niewierne  kobiety  stawały  przeciwko  małżon- 
kom, z  bojaźni  kary,  a  z  przywyknienia  do  nowych  pola- 
bów.  Trzeba  się  było  wstępnym  bojem  rozprawić ,  i  po  za- 
kończonej Ruskiej  z  honorem,  cudzołozką  obelżywie  prowa- 
dzić wojnę.  Zwyciężyli  nakoniec  mężowie :  a  potraciwszy 
różuemi  mękami  zbrodniczych  owych  zastępców  swoich  po- 
społu z  żonami ,  wygubili  w  domu  sromotę ,  którą  za  gra- 
nicą sami  się  znieważyli.  Nadjechał  też  dó  Krakowa  Bole- 
sław, w  podobniejszym  do  uciekającego,  niżeli  zwycięzcy 
sposobie,  bojąc  się,  aby  go  Rusini,  jako  bezbrounego,  zdra- 
dą lub  g>vałtem  nie  ztłumili.  Za  jego  przyjazdem  otworzył 
się  nowy  okrucieństwa  widok.  Kazawszy  pochwytać  tych 
wszystkich,  którzy  do  ucieczki  powodem  byli,  jednych  śmier- 
cią pokarał,  drugich  mniej  winnych  do  więzienia  osadził, 
albo  z  dóbr  powyzuwał*).  Nie  przepuszczał  nawet  samym 
niewiastom,  którym  litość  małżeńska  przestępstwo  darowała. 
Nie  sądząc  zą  poczciwe,  urodzone  w  niebytności  mężów 
z  pomieszku  krwie  lichej  plemię,  rozkazał  wszystkie  niemo- 
wlęta z  domów  powyrzucać ,  a  matkom  szczenięta  do  piersi 
przysądzać,  aby  tak  przez  czas  zamierzony,  z  uwieszonym 
psim  pomiotem ,  na  hańbę  i  ukaranie  chodziły.  Wszakże 
ten ,  który  cudze  występki  surowic  karał ,  sam  one  szkara- 
dniej jeszcze  popełniał.  Prześladował  ludzi  niewinnych,  gnę- 
bił poddanych  wymyślnemi  podatków  gatunkami ,  sądów  za- 
niedbywał, uboższych  od  gwałtów  i  przemocy  nie  bronił, 
zaprzątuiony  jedynie  rozpustą  i  niewstydami*).    Starożytne 


i)  Marcio  Gallus  na  karcie  1^. 

/i)  „Erat  enim  praedo  civium,  oppreśsor  pauperum,  conditor  le- 
gum  iniąuarum ,  seołator  carnalium  vitiorum.  —  Cum  enim  ad  sua 
colloąuia  coTweniehant ^  (mowa  tu  o  moiniejszych  w  kraju,  którzy  do 
króla  oa  sądy,  lub  dla  spraw  jakich  przybywali)  prata  et  annonas 
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dzieje ,  jako  nam  przykład  poczciwości  w  wspomnianej  wy- 
żej Małgorzacie  Zembockiej  zostawiły,  tak  nie  przepuściły 
Krystynie,  niejakiegoś  Mieczysława  szlachcica  żonie ,  którą 
Bolesław  odmówiwszy  od  męża,  żyć  z  nią  publicznie  nie 
wstydził  się.  Za  królewskim  przykładem  odmieniła  się  zgoła 
w  bitnem  i  uczciwem  królestwie  dawnego  męztwa  i  cnoty 
postać ;  a  ua  to  miejsce  niewstyd,  okrucieństwo,  i  podejrze- 
nie we  dworze ,  w  szlacheckich  domach  niesnaski,  w  ducho- 
wieństwie bojaźń  i  prywata,  między  chłopstwem  nieufność 
i  gniew  ku  panom  nastąpiły.  Nakoniec  dopełniając  domowe 
nieszczęśliwości^  poczęli  się  powoli  umykać  Rusini  z  posłu- 
szeństwa. 

ROK  1078. 

XXVn.  Wolna  ucieczką  Polaków  stolica  Kijowska 
ujrzała  w  sobie  nowe  zamieszania.  Trzymał  się  dotąd  w 
Czeraiechowie  Oleg  Swiętosławowicz ,  wygnawszy  roku 
przeszłego  stryja.  Zacięty  w  wydziedziczeniu  synowców 
Wszewłod  udał  się  o  pomoc  do  te^oż  samego  Izasława,  któ- 
rego dawniej  z  Kijowa  podwakroć  wygnał.  Niepamiętny  na 
czele  wojska  Kijowskiego  z  synem  Jaropełkiem  Wyszogrodz- 
kim poszedł  na  dobywanie  Czerniechowa.  Znajdował  się  tam 
Borys,  z  wziętemi  podobno  od  Romana  posiłkami,  do  którego 
był  w  roku  przeszłym  uszedł.  Względniejszy  na  rozlanie 
krwie  narodowej  Oleg,  radził  Borysowi  przedsiębrać  łago- 
dniejsze środki ,  dla  ugodzenia  się  ze  stryjami  ^) :  lecz  Bo- 
rys nie  usłuchał.  Stawili  pole  synowcowie :  stoczona  bitwa 
-  równie  dla  obu  stron  nieszczęśliwa.  Zbite  wojsko  Borysa : 
sam  przywódzca  życie  w  pogromie  stracił :  Oleg  do  Romana 
Torokańskiego  uciekł^).  W  tymże  prawie  czasie  Izasława, 
bezpiecznie  po  obozie  przechodzącego  się  niejakiś  zdrajca 


hominum  depascehant,  sepła  domomtm  eomburebantj  guod  ipse  et 
tui  primores  et  ipsorum  seguaces  dicunt  esse  jus  łerrestre  com." 
mune,  in  praejudicium.  unwersalis  justitiae,*'  Marcin  Gallus  na  kar- 
cie 73.     Kromer  na  karcie  60.     Dłagosz. 

1)  Długosz  na  karcie  284. 

2)  Nestor  pod  rokiem  1078.  kładnie  datę  tej  bitwy   dnia  trzeciego 
Października. 
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z  ludzi  Olcgowych ,  uczyniwszy  się  swojakiem ,  oss^czepem 
zabil').-Nłe  był  atoli  jeszcze  zupełnie  zaspokojonym  Wsze- 
włod ,  dla  nieukojoncj  Olega  ku  sobie  nienawiści ,  a  chęci 
powrotu.  Zmówiwszy  się  on  z  Romanem  i  z  Połowcami, 
ciągnęli  wespół  do  Kijowa  na  Wszewłoda.  Stanęła  wpra- 
wdzie zgoda  nim  przyszło  do  boju:  lecz  Połowcy  lud  z  ob- 
cych kiesek  i  drapieztwa  żyjący ,  mając  za  złe  Romanowi, 
Łe  bez  ich  dołożenia  się  pokój  dla  iiich  niezyskowny  uczynił, 
samego  w  obozie  zamordowali*).*  Ukrzepiony  Wszewłod, 
pozbyciem  się  trzech  zabitych  w  jednym  prawie  czasie  spól- 
ników,  sam  księztwo  Kijowskie  opanowała  Gzerniechów  z 
Turowem  synom  swoim  Włodzimierzowi  z  Świętopełkiem 
oddał,  oddalając  od  następstwa  na  stolicę  Jaropełka  syna 
Izasława,  a  Polskie  na  Rusi  panowanie  osłabiając  dla  gnu- 
śności królewskiej. 

XXyiII.  Należało  nakoniec  upomnieć  króla  duchownym, 
gdy  go  ani  tyle  klęsk  domowych  i  zagranicznych  ani  przyja- 
cielskie Wratysława  książęcia  Czeskiego  i  Świętochny  sio- 
stry porady  nie  polepszyły  3).  Arcybiskup  Gnieźnieński  Piotr 
Nałęcz ,  do  którego  z  urzędu  i  przodkowania  w  pasterstwie 
to  należało,  podjąć  się  nieśmiał  tak  niebezpiecznej  przewagi, 
dla  względów,  lub  bojaźni ,  nie  wiadomo.  Wziął  za  powin- 
ność swoje  Stanisław  Szczepanowski ,  mąż  szlachetnie  uro- 
dzony z  domu  Prussów ,  a  z  kanonika  Krakowskiego  na  go- 
dność biskupią  tegoż  miasta,  po  zejściu  Lamberta  Żuli,  pod- 
niesiony "i).   Prócz  gorliwości  o  dobro  monarchy  i  poddanych 


1)  Dłagosz  na  karcie  ?84. 
^)  Długosz  na  karcie  ^86. 

3)  Dabrawski  w  bistoryi  Czeskiej  na  karcie  74. 

4)  Dłagosz  na  karcie  1^69.  Długosz  w  ź^ciu  Ś.  mcezeanika  powia* 
da^  iz  on  nim  kanonikiem  została  uczył  się  w  Paryiu;  a  będąc  go- 
dnym doktorsŁwa  z  Teologji  i  obojga  prawa,  przyjąć  bireta  przez  po- 
korę nie  eheiał.  Pagi,  uczony  krytyk  na  Baroniusza  bistoryą  kośeiel- 
aą ,  powiada :  ii  na  6w  czas  jeszcze  nie  było  zwyczaju  doktorowania. 
„Ferum  Longinu$  (BługosK,)  qui  saeeulo  XF.  vixit ,  łam  in  ea  yi- 
^,ta ,  quam  in  historia  Polona  multa  rąfert,  quae  sunł  duhiae  Jidei^ 
„aut  manffeste  falsa  uti  vg,  in  hac  vita  capite  %,  Słanislaum  PaH- 
,^9iis  studuisse ,  et  solUeiłatum  ^  utsejuri$  canoniei^  aut  łheologiae 
ffdoctoratu  in$igniri  paterełur,  declinasse  conatus  amicorum,  fa$ee$ 
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jego,  pobadzała  go  powierzona  slrai  duchowna  koieiola  i 
miasU  Krakowskiego ;  gdzie  będąc  biskupem,  nie  mógł  znieić 
dalej  w  sŁołecznem  królestwa  mieście  publicznego  zgorszenia. 
Wszakże,  jako  prócz  rady  ewangelicznej,  rostropnojó  przy- 
rodzona, a  winny  ku  panu  nauczał  respekt ;  naprzód  wszedł- 
szy do  króla  przekładał  mu  sam  na  sam ,  z  uszanowaniem 
osoby,  jawnie  przestępstwa:  prosił  i  zatdinał,  aby  kiedyi- 
kolwiek  się  upamiętał ,  a  sobie  i  narodowi  dziedziczną  pobo- 
żności sławę  przywTÓcił.  Powiadał:  że  grzecby  panujących 
cięższe  są  nad  prywatne  przewinienia,  ponieważ  się  prędzej 
wydają ,  obszerniej  słyną ,  więcej  naśladowców  za  sobą  cią- 
gną :  a  kogo  Bóg  na  najwyższej  strażnicy  za  ojca  i  wodza 
narodom  postawił ,  winien  mu  tym  bardziej  miłość  i  poszano- 
wanie, poddanym  zaś  dobry  przykład  i  powód  do  cnoty. 
Pogroził  nakoniec  zemstą  bożą  i  wiecznemi  karami ,  którym 
równie  występni  świata  mocarze ,  jak  i  ubodzy  kmiecie  pod- 
padają. 

nOK  1079. 

XXIX.  Nie  poprawiły  króla  łagodne  upomnienia,  owszem 
szukała  nienawiść  winy  na  Szczepanowskiego,  lecz  znaleźć 
nie  mogła.  Trzymając  się  zawsze  przepisów  bożych,  a  ludz- 
kie względy  niżej  powinności  swoich  kładąc ,  szedł  znowu 
Stanisław  z  temiż  przestrogami,  ale  już  w  towarzystwie  kilku 
poważnych  mężów.  Do  osobistych  przestępstw  przydawał 
publiczne;  ostrzegając,  ażeby  krót  ućiążliwemi  podwodami 
obywatelów  krajowych  nie  ciemiężył ;  zabrane ,  i  na  skarb 
obrócone  rycerstwa  dobra,  właścicielom  swoim  przywrócił: 
stacyami  żołnierskiemi  szlacheckich  i  duchownych  folwarków 
nie  wyniszczał;  awewszysŁkiem  obejściu  przodków  swoich, 
a  panów  katolickich  naśladował').    Wreszcie,  gdyby  tego 


„sibi  Magisterii  ingerentium :  cum  doetoratus  theologiae  eł  juris  ea^ 
„conici  nondum  hdc  saeculo  instiłutus  fuerit**  Pagi  pod  rokiem  1079. 

1)  Abaminahatur  vir  ju$tus  execrdbile  genus  rapinaę.  Cum  ęnim 
ad  sua  coUoguia  (  sądy »  rada )  conveniebanł  (  panowie  moiniejsi ) 
prata  et  annonas  hominum  depascebant ,  septtL  domorum  eombure' 
bant  i  quod  ipteet  miprimores,  et  ipsorum  »equace$  dicunt  etsejuą 
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usłachać  nie  chciał ,  wyklęcia  od  kościoła  spodziewać  się 
był  powinien.  Tu  już  Bolesław  nie  mogąc  znieść  mniemanej 
Stanisława  nalrętności,  śmiercią  mu  pogroził,  i  zaprzysiągł, 
że  go  na  sztuki  porąbać  każe.  Przyszło  z  obu  stron  do  wy- 
konania pogróżek.  Biskup  trwającego  w  nałogach  monarchę 
publicznie  wyklął,  i  kościół  zamknąć  kazał:  król  też  ze 
swoje}  strony  czyhał  na  biskupa ,  aby  mu  życie  odjął.  Sro- 
gie właśnie  pod  ów  czas  między  tronem  a  ołtarzem  zajścia, 
wszczęte  przez  Henryka  IV.  a  Grzegorza  VIL  jątrzyły  mię- 
dzy sobą  świecki  stan  z  duchownym.  Moc  duchowna  przy- 
właszczała sobie  dawanie  i  odjęcie  koron :  świecka  wdzierała 
się  w  nienależyte  sobie  w  stanowieniu  biskupów  obowiązki. 
Nie  przywłaszczał  sobie  atoli  Stanisław  władzy  nad  koroną, 
Bogu  samemu  poddaną ,  lecz  zamykając  tylko  przed  królem 
kościół ,  jako  chrześcijanina  ukarał.  Wszakże  sam  wkrótce 
został  ofiarą  gorliwości.  AlboAviem,  gdy  w  kościele  S.  Mi- 
chała na  Skałce ,  gdzie  się  z  kilką  kapłanami  często  utajony 
na  modlitwie  bawił ,  ofiarę  świętą  odprawował ,  uwiadomio- 
ny Bolesław  9  pobiegł  tam  w  gniewie  z  obranemi  na  zabój- 
stwo żołnierzami.  Rozkazał  najprzód  biskupa  od  ołtarza  ode- 
rwać ,  i  za  kościół  prowadzić.    Lecz  ośmieleni  na  zamordo- 


terrestre  commune ,  in  praejndicium  f/hiversalts  jusHtiae,     Marcin 
Gallus  na  karcie  73.  —  Kadłubek.  Długosz.  *) 

*)  Miło  jest  widzieć,  zg  dzieje  wystawują  razem  w  jednej  osobio 
Ś.  Stanisława,  i  obrońcę  cnót  które  kaził  Bolesław ,  i  ludzi  których 
uciemiężał.  Lecz  kiedy  wdzięczność  obywatela ,  uszanowanie  katoli- 
ka ,  oddały  tak  długo  czci  pokoleń  S.  Stanisława ,  miłość  prawdy  je- 
dnak wymaga ,  aby  o  nim  współczesne  prawie  przywieść  świadectwo, 
i  pokazać  jego  błąd,  kiedy  zawsze  jego  śmiałość  jako  cechę  niepo- 
spolitego człowieka  ceniemy,  kiedy  okazaniem  win  ^  nie  umniejszamy 
jego  świętości ,  którą  uznał  przez  tyle  wieków  katolik.  Marcin  Gal- 
lus w  tym  rękopismie ,  które  teraz  z  woli^  Zgromadzenia  Przyjaciół 
Nauk  ma  być  drukowane,  wyraźnie  mówi,  ze  Stanisław  Biskup,  miał 
zmowy  z  Czechami.  Wyższy  ten  pisarz  w  tym  względzie  nad  swój 
wiek  wyrzuca  zbrodnią  królowi ,  ze  zabił  biskupa  ale  biskupowi  nie 
przepuszcza  winy  obywatela.'  Wszak  i  Tomasz  Kantuaryeóski  arcy- 
biskup ma  zaletę  swoich  cnót,  a  księga  historyi  zawiera  równie  opia 
jego  stałości  i  zgonu,  jak  i  win,  które  zbyt  uniosły  Henryka  II.  i  le- 
dwo na  niego  nie  ściągnęły  teł  same  wypadki,  jakich  doświadczył  nasz 

Bolesław.  .  ^      , 

Nota  Tadeusza  Czackiego. 
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wanie  rozbójcy  ledwo  do  kościoła  wpadli,  bądź  z  przeslracha 
przedsięwziętej  zbrodni ,  bądź  cudownym  jakimćci  światłem 
przerażeni  popadali  na  ziemię ,  i  ledwo  się  czołgając  nazad 
wynieśli.  Wysłany  powtórnie  i  potrzecie  poczet  innych  za- 
chwalców ,  tąż  samą  bojaźnią  przerażony ,  gdy  irolewskiej 
woli  nie  wypełniał;  Bolesław  wyrzucając  gnuśność  rycer- 
stwo ,  sam  dobywszy  miecza  przypadł  do  ołtarza ,  i  kończą- 
cego ofiarę  biskupa,  a  proszącego  Boga,  aby  zabójcom  swoim 
winę  darował ,  tak  potężnie  w  głowę  ugodził ,  że  krwią  i 
mózgem  bliską  ścianę  oprysnął.  Ośmieleni  przykładem  kró- 
lewskim żołnierze,  napomniawszy  się  wzajemnie,  porwali 
zbroczone  ciało ,  i  wywleczone  za  kościół ,  na  drobne  sztuki 
posiekłszy ,  po  bliskich  polach  na  pożarcie  pŁastwu  i  bestyom 
rozrzucili.  To  się  działo  dnia  8.  Maja  Roku  1079.  kiedy 
święty  męczennik  wstępował  w  dziewiąty  rok  biskupstwa 
swojego').  Cuda  zdarzone  po  śmierci  męczennika,  a  od  pi- 
sarzów  narodowych  i  obcych  po  stokroć  w  druk  podane ,  u- 
wieńczyły  cnoty  jego  i  pamięć  w  potomności.  Znalazł  Sta- 
nisław pogrzeb  naprzód  w  progu  rzeczonego  kościoła.  Wiat 
dziewięć  Lambert  następca  przeniósł  go  do  katedry,  i  w  po- 
środku wspaniałej  bazyliki  złożył.  Po  dwu  prawie  wiekach 
Innocenty  IV.  papież  w  poczet  świętych  policzył  w  Assyżu. 
Za  naszej  nakoniec  pamięci  Stanisław  August  Król ,  na  wię- 
ksze uwielbienie  swojego  i  Polski  swojej  patrona,  kościół 
mu  w  Rzymie  narodowy  przyozdobił ,  i  order  pod  jego  imie- 
niem ustanowił,  jako  to  na  swojem  miejscu^  gdy  sił  i  wieku 
stanie ,  powiedzieć  nie  omieszkamy. 

XXX.  Po  dopełnionym  występku  ściągnęły  się  natych- 
miast na  króla,  i  na  kraj  jego  rozmaite  kaźni.  Dowiedzia- 
ła się  stolica  Rzymska  o  zabiciu  biskupa ,  i  zadrżała.  Prócz 
duchownego  ukarania  za  występek ,  potrzeba  było  Grzego- 
rzowi Vn.  papieżowi ,  aby  w  pomieszaniu  na  ów  czas  i  za- 
paskach duchownej  mocy  ze  świecką,  pokazał  drugi  przykład 


1)  Myli  się  Kromer,  powiadając  na  karcie  61.  Cum  Stanislaus 
vix  triennium  episcopus  fuisset.  Zala  poprzednik,  Ś.  Stanisława  u- 
marł  w  ruka  1071.  po  którym  on  wnet  nastąpił.  Świadczą  o  tern  A- 
nonim  archidyakon  Gnieźnieński,  Długosz  i  inni.    • 

A.  Naruszewicza.  Tom  Y.  6 
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surowości  na  Polskim  tronie ,  którą  już  na  cesarskim  w  oso- 
bie Henryka  nie  dawno  wykonał ').  Prócz  powszechnej  klą- 
twy na  cały  naród ,  zawarcia  wszystkich  kościołów ,  odcię- 
cia króla  od  społeczności  katolickiej ,  odsądził  go  nadto  bez- 
prawnie od  korony ,  i  winnego  mu  zawsze ,  acz  w  najnie- 
godziwszem  życiu  posłuszeństwa  poddanych,  zakazując  wszy- 
stkim biskupom  Polsk|lta,  ażeby  odtąd,  bez  dołożenia  się  sto- 
licy Rzymskiej ,  żadnego  z  książąt  na  dostojeństwo  królew- 


1)  Hildebrandas  rodem  z  Toskaoji  z  miasteczka  Saoną ,  był  synem, 
jak  mówią,  stelmacha.     Ten  dziecięciem  będąc,  i  zabawiając  się  oko- 
ło wiórów,  złożył  przypadkiem  owe  słowa:  domindbitur  amariusąue 
ad  marę.    ]Viejakis  ksiądz  postrzegłszy  to^   a  upatrując   osobliwsze 
dziecięcia   przeznaczenie,    namówił   ojca,   aby  go  do   szkół   posłał. 
Uczynił  wielkie  postępki  Hildebrand  w  naukach ,    zwiedził  Francyą, 
Hiszpanią,   Niemcy,  gdzie  mu  dano   imię   Hiłdebranda.     Wzięty  po- 
tem za  pedagoga  od  Henryka  HI.  dla  syna^jego  Henrj-ka  IV.  w  wiel- 
kiem  zostawał  życia  niebezpieczeństwie.     Śniło  się  cesarzowi,  jako- 
by widział  syna  swego  siedzącego  u  jednego  stołu  z  Hildebrandem ;  ze 
temu  Hildebrandowi  urosły  rogi  długie  az  do  nieba;  któremi  on  ude- 
rzył syna  cesarskiego  i  w  błoto. wrzucił.   Nazajutrz,  gdy  cesarz  trwo- 
łli\vy,  opowiedział  sen  swój  małżonce,  chcąc  od  niej  tłomaczenia:  po- 
wiedziała mu:  ten  pedagog,  zostawszy  papieżem,  zepchnie  syna  twe- 
go z  tronu.     Kazał  zatym  cesarz   zamknąć  Hiłdebranda  w  więzieniu 
w  Hammersztein :  gdzie  rok  przesiedziawszy  był  uwolnionym  na  proś- 
bę cesarzowej.     Został  potem  mnichem  benedyktynem :  był  przeorem 
w  Kluniaku,    potem  archidyakonem  kościoła  Rzymskiego  i  kardyna- 
łem, a  nakoniec  po  Alexandrze  H.  papieżem.     Człowiek   ostrej  cnoty 
i  życia  nienagannego ,    ale  uparty  i  dumny.     Przedsięwziął  wprowa- 
dzić pożyteczną  reformę   do  kościoła,   srogiemi  występkami   symonji 
i  wszeteczeństwa  w  duchowieństwie  od  wielu  lat  znieważonego.   Ale 
razem  umyślił  uwolnić  tenże,  kościół  od   mocy  świeckiej  cesarzów  i 
książąt,  aby  odtąd  podawania  na   papieztwo,   na  biskupstwa  i  inne 
dostojeństwa  kościelne  nie   dependowały  od  świeckich   książąt.     Pa- 
nował w  ten  czas  Henryk  IV.    który  wstąpiwszy  na  tron  po  ojcu  w 
dziecinnym  wieku,   dla  złych  nader  obyczajów  osobistych,  a  kłótni 
z  książętami  Niemieckiemi ,  nie  miał  ani  miłości  ani  sławy.     Z  tym 
Grzegorz  wszedłszy  w  zajście,    po   różnych  wzajemnych   kłótniach, 
czernieniach,    cytacyach  do  Rzymu,   wyklął  go   nakoniec,   odjął  ce* 
sarskie  dostojeństwo,  i  koronę  cesarską  Rudolfowi   książęciu  Szwab- 
skiemu  posłał  z  napisem:  Petra  dedit   Petro ,   Petrus  diadema  Ru-' 
dolpho.     Cesarz  wzajemnie  zbiwszy  Rudolfa,  i  Rzym  opanowawszy, 
przymusił  papieża  uciekać  do  Salernu,    stawiać  na   miejscu  jego  ze 
aprzymierzonemi   sobie   biskupami   Gwiberta,   czyli  Wiberta  biskupa 
Rawenny  aotypapę,    pod  imieniem  Klemensa.     Od  którego  czasu  za- 
częta w  kościele  schyzma  trwała  przez  wiele  lat,   ze  srogiem  krwi 
rozlaniem  i  powszechnem   całego  chrześcijaństwa  zgorszeniem.     Ten 
papież  jak  wiele  sobie  mocy  nad  książętami  Europejskiemi  przywła- 
szczał, widzieć  to  w  życiu  jego  i  listach. 
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skie  nie  namaszczali ').  Nie  przepuścił  nawet  uczestnikom 
występku ,  zagfadzając  drogę  samym  i  potomstwu  ich  aż  do 
czwartego  pokolenia  do  święceniow  kapłańskich,  oraz  do  po- 
siadania jakichkolwiek  stopniów  godności  i  poiytkow  ducho- 
wnych. Pisarze  narodowi  cztery  domy  wymieniają  do  pa- 
mięci naszej  trwające ,  których  przodkowie  królowi  do  za- 
hóJsŁwa  pomagali,  Strzemieńczyków,  Drużyóców,  Jastrzęb- 
ców, Srcniawitów.  Bóg  litościwszy  nad  wyroki  ludzkie, 
zgładziwszy  pokutą  przewinienia  naddziadów,  zacne  ich  po- 
tomstwo po  dziś  dzień  w  majątki,  honory  i  cnotę  krzewie  nie 
przestawa.  Mógł  zaiste  Grzegorz ,  jako  powszechny  chrze- 
ścijaństwa ojciec,  ukarać  człowieka  i  chrześcijanina  w  Bole- 
sławie ,  nie  tykając  panowania  jego  i  korony ,  którą  wzi^ 
od  Boga^  narodu  i  prawa  dziedzicznego.  Lecz  ta  była  na  ów 
czas  powszechna  w  Europie  nieszczęśUwośc ,  nigdy  przed 
tym  niesłyszana^)  a  równie  dla  narodów,  jak  dla  samej  sto- 
licy Apostolskiej  szkodliwa.  Albowiem  od  tego  czasu  książęta 


1)  Regem  insuper  Boleslaum  et  regnum  Poloniae  omni  honore  di- 
gnitałe  et  excellentia  regali  pnvavit.  Et  omnes  baroneś ,  tniUtes^ 
principei ,  vasailos  et  subditos  ab  ejus  diłione  absolvent  ^  obedien' 
tiam  et  subjectionem  solitam  sibi  exłiiberi  vetuU.*'  Długosz  na  kar- 
cie ^95.  Nie  wiem  zkąd  Długosz  wyczerpnął  tę  wiadomość^  o  któ- 
rej poprzednicy  jego  kronikarze  zamilczeli.  Mógł  to  zaiste  Dczyni6 
Grzegorz ,  jako  uczynił  z  Henrykiem  cesarzem,  którema  koronę  przez 
papieźów  włożoną  odebrał,  i  z  Gejzą  Węgierskim,  któremu  ty  tuła  królew- 
skiego wzbraniała  ze  na  tronie  papieiomw  hołd  od  S.Stefana  podanym* 
bez  jego  woli  usiadł  Do  Węgier  i  Niemców  przynajmniej  miał  po- 
zory. Do  Polaków  żadnego,  których  monarchowie  sami  sobie  korony 
kładli ,  zawsze  z  urazą  Niemców  i  Włochów.  Nie  dawał  ten  Grze- 
gorz Bolesławowi ,  jeszcze  przed  wyklęciem  tytułu  królewskiego,  ja- 
ko się  pokazuje  z  listu  jego  wyżej  od  nas  cytowanego ,  gdzie  była 
mowa  o  Izastawie  czyli  Dymitrze,  który  do  Rzymu  syna  swego  po- 
słała chcąc  z  rąk  papiezkich  mieó  królestwo  Riiskie.  Nie  mógł  więc 
tego  odbiera<S,  czego  sam  nie  przyznawał:  chyba  ie  Grzegorz  ko- 
rzystając z  pozornej  okazyi  zabójstwa,  chciał  na  potem  zagrodzić 
Polskim  książętom ,  aby  się  bez  woli  Rzymu  nie  koronowali.  Wsze- 
lako następca  Bolesława  Herman  nosił  tytuł  króla,  jako  się  niżej 
mówić  będzie. 

Jł)  ,,Lego  et  relego  Romanowm  rerum  et  imperatorum  gęsta ,  et 
nusąuam  invenio  ąuemąuam  reguin  anłe  hunc  Henricum  a  Romano 
pontijice  excommunicatum  vel  reg  no  prioałum :  nisi  guis  pro  ana- 
themate  habendiim  ducat ,  quia  Philippus  ad  breve  tempus  a  Ro- 
mano epfscopo  inter  penitentes  collocatus ,  et  Theodosius  a  B.  Am.- 
broiio  propter  cruentam  eaedem  a  limmibus  ecclesiae  seguestratus 
sit/*     Otton  biskup  Frysyngeński  w  księdze  VL  rozdziale.  33. 

•  6* 
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iwieccy,  a  mianowicie  wMemczech,  wynajdować  poczęli 
sposoby,  do  ściskania  i  poniżenia  tej  władzy,  która  nie  prze- 
stając na  mocy  duchownej ,  danej  sobie'  od  zbawcy  wieków, 
berłami  monarchów  władać  zapragnęła  ').  '  * 

ROK  1080.  ^ 

XXXI.  Próżno  Bolesław  przedsiębrał  różne  sposoby  dla 
utrzymania  się  na  tronie.  Nie  pomagały  groźby,  przymusy, 
a  dla  oczyszczenia  złych  postępków ,  gorsze  na  Stanisława 
rzucane  potwarze  ^) ,  jakoby  on  wszystkich  krajowych  nie- 
szczęśliwości  był  sprawcą.  Ledwo  się  dał  słyszeć  w  Polszczę 
piorun  z  Watykanu,  poczęli  się  wszyscy  od  króla  odrażać. 
Duchowieństwo  mając  go  za  cel  ohydy  i  zatracenia ,  wzięło 
za  błędną  powinność  3),  tym  bardziej  mierzić  go  przed,  lu- 
dem, rozgłaszając,  że  nie  jest  królem,  ani  mu  poddani  win- 
ni oddawać  posłuszeństwo.  Stan  rycerski  przypominał  sobie 
dawniejsze  hańby,  więzienia,  zdzierstwa  i  okrucieńs.twa. 
Stawały  też  przed  oczyma  osobiste  niefortunnego  pana  wy- 
stępki: a  w  nieszczęściu  i  powszechnej  niedoli  same  cnoty 
za  występek  mu  poczytano.  Utrzymywał  jednak  Bolesław 
jak  mógł  powagę  i  tytuł  królewski^):  a  lubo  ukarania  go- 
dzien ,  jako  człowiek  za  osobiste  przewinienia ,  nie  czuł  się 
sprawiedliwie  być  winnym  oddalenia  od  tego,  co  mu  Bóg 
zrządził  i  krew  dziedziczna^).  Trwało  to  pełne  przeciwno- 
ści panowanie  więcej  roku  ^).    Nie  mógł  się  odjąć  pogardzie 


1)  ,,Unum  hoc  scire  licet,  guia  Romana  sedes  adfiuc  kodie  luii 
faeium  illud,  A  tempore  enim  illo ,  quodquot  regnant  de  stirpe  illdy 
omnibus  modis  nitunłur  humiliare  ecclesias,  ne  resumanł  vires  eon- 
surgendi  adversus  reges ,  nec  inferre,  quae  inłulerant  patr^hus  eo- 
rum  '*  Helmold  kapłaa  XII.  wieka  w  kronice  Słowiańskiej  Roz- 
dziale 33. 

%^  Kadłabek  na  karcie  665.  —  666.  —  Dłog^sz  na  karcie  296. 

3)  Łableóski  opera  posthuma  na  karcie  Z%%.  —  Genealog :  dueum 
Silesiae  w  Rozdz.  9.  —  Solignac  na  karcie  188. 

4)  Regem  iamen  se  gesstt.    Długosz   na  karcie  296.    Miechowita 
na  karcie  50. 

5)  Querens  se  et  regnum  suum  ir^justo  decreto  perculsum.    Dłn- 
gosz  na  karcie  296. 

6)  Nihilominus  iamen  annum  et  ampHus  postea  regnamt,     Kro- 
mer na  karcie  61. 
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i  nieposłuszeńslwu  swoich :  Ruscy  Łei  ksiąięla,  dla  niesibej, 
w  rozerwaniu  umysłów,  mocy  do  odporu,  wyzuwali  się  z 
hołdowniczej  powinności').  Tajemne  zchadzŁi ,  oltropnych 
skutków  często  poprzednicze  w  nieufności  i  nieukontentowa- 
niu,  wynurzyły  nakoniec  szkaradny  na  życie  królewskie 
spisek^).  Bolesław  nie  widząc  się  z  niskąd  bezpiecznym,  u* 
szedł  do  Władysława  króla  Węgierskiego,  w  towarzystwie 
wiernych  sobie  żołnierzy-  i  syna  dwunastoletniego  Mieczy- 
sława 3).  mając  nadzieję  odzyskania  tronu  orężem  za  pomocą 
tego,  którego  ojcu  Beli  i  bratu  Gejzie  dopomagał^).  Powia- 
dają niektórzy,  że  Władysław  przyjąwszy  z  ludzkością  króla, 
możeby  się  dał  przychylić  na  żądanie  jego ,  gdyby  GrzegiMrs 
urażony  nie  przysłał  mu  ostrego  upomnienia ,  że  wyklętego 
zabójcę  z  honorem  i  uczciwością  do  siebie  przyjął').  Bojaźń 
i  powolność  ku  papiezkim  rozkazom ,  zaszczepiona  w  umyśle 


1)  Jam  Russorum  principes  ab  eo  lubaeti  imperium  ^u»  deirteta- 
bant,    Kromer  na  karcie  61.     Dłagosz  na  karcie  ^97. 

%)  Conspirant  deinde.  Kromer  na  fcareie  61.  Dtagoszy  Miecho- 
wita. — 

3)  Długosz  na  karcie  297.  Kromer  oa  karcie  61.  Heoel  na  kar- 
cie 2%%.  Bogufał  Da  karcie  ^.  Kadłobek  na  karcie  6t5.  i  inni. 

4)  LadUlaus  memor  beneficii,  quod  sibi  et  Jratri  olim  adversus 
Salomonem  impendissei.  Praj  aa  karcie  81.  Gej  za  nmarl  w  roku 
1077.  w  Maju.  Władysław  brat  jego  w  Polszczę  z  ciotki  Bolesława 
urodzony 9  oasti^pił  po  nim.  Salomon  król  powielę  razy  wyganiany 
i  powracający ,  nie  mogąc  tronu  ojcowskiego  odziedziczyć ,  ndał  się 
w  roku  10H5.  do  Kamaoów  w  Moldawji  mieszkających ,  (  byli  to  bar- 
barzyńcy tegoi  rodu  co  Pieczyngowie  i  Poławcy  )  z  któremi  gf y  do 
Węgier  wpadał,  i  królestwo  mieszał,  po  klęsce  swoich  sprzymierzeń- 
ców ,  nie  wiedzieć  gdzie  się  podział.    Praj  na  karcie  8)^. 

5>  Solignac  na  karcie  189.  Nie  wiem ,  jeźli  naleiy  wierzyć  Kadłub- 
kowi z  Bogafałem  powiadającym  o  osobliwszej  Bolesława  tego  hardo- 
ieiy  kiedy  nawet  w  nieszczęścia  i  tałaoiu  się  zostający,  przychodzą- 
cemu na  Dpzywitaoie  swoje  Władysławowi,  ani  ręki  podać,  ant  go 
pocałować  nie  chciał ,  mówiąc :  9,Iste  nostrarum  opue  est  manum : 
non  aułem  competit  opi/ici,  ut  mam  eolat  aut  revereatur  creatU" 
ram,  nec  decetut  virfortis,  vel  eamlatu  miserior,  vel  easu  videa'- 
tur  dejectior/*  Kadłubek  na  karcie  665.  Bogufał  na  karcie  7S.  Po- 
winni oni  byli  pamiętać  na  to,  ze  Władysław  król  Węgierski,  nie  z 
łaski  Bolesława  Węgierską  koronę  otrzymał,  ale  po  amierci  Gejzy, 
jako  świadczy  Długosz  na  karcie  ^88.  ^/propter  miram  virłutum  ex- 
cellenłiam  omnium  Ungarorum  menłes  adeo  in  se  eonverterat^  ut 
omnes  illum  renuentem  regium  suscipere  diadema,  eaeteris  omnibus 
negleetiSf  eertatim  precarentur.*' 
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Władysława ,  zamknęła  wstęp  do  miłosierdzia  i  wdzięczno- 
ści. Przesiedziawszy  tam  przez  czas  niejaki  Bolesław ,  bez 
nadziei  powrotu ,  odmienił  mieszkanie ,  i  nie  wiedzieć  gdzie 
się  podział.  Jedni  mówią ,  £e  zarażony  jakimści  wrzodem 
wpadł  w  szaleństwo,  i  bądź  nędznie  umarł  21.  Marca ^  bądź 
sam  się  zabił  ^).  Drudzy  go  wysyłają  na  łowy  9  i  tam  zrzu- 
conego z  konia  własnym  psom  na  pożarcie  oddając).  Inni 
twierdzą,  że  udawszy  się  z  Węgier  do  Karyntyi,  w  podłym 
ubiorze  dla  niepoznaki ,  wstąpił  tam  do  mniszego  klasztoru, 
gdzie  długi  czas  na  usługach  kuchennych  strawiwszy,  umarł 
pokutując  3).  Inni  nakoniec  przydają ,  że  z  porady  Włady- 
sława króla  Węgierskiego  poszedł  do  Rzymu ,  i  tam  od  pa- 


1)  Bo^f^l  na  karcie  ^8.    Kadłubek  na  karcie  666. 

2)  Petr :  de  Reva  re7*um  Hung:  Cent:  L  par:  7.  —  Dubrawski  hUt: 
Boh:  na  karcie  73«  —  Kromer  na  karcie  6>^.  —  Dłagosz  na  karcie 
298.   Miechowita  na  karcie  50. 

3)  Miejsce  tej  pokoty  by 6  musiało  w  Ossyach ,  albo  Wettina ,  nie- 
daleko Insprncka,  jako  świadczy  Długosz  na  karcie  298.  Miecho- 
wita na  karcie  50.  Kromer  na  karcie  61.  i  inni.  Miechowita  po- 
wiada, ze  przez  ciekawość  zwiedzając  te  miejsca,  iadoego  tam  sia- 
da pokuty  Bolesława  w  mniszem  iyciu  Ikie  znalazł.  Kromer  kilka- 
dziesiąt lat  od  Miechowity  późniejszy,  twierdzi,  źe  Walenty  Kacz- 
borski  przyjaciel  jego ,  jadąc  do  Rzymu  z  Stanisławem  Hozyuszem 
biskupem  Warmińskim,  potem  kardynałem,  widział jw  klasztorze 
Ossya  w  Karyntyi  o  pół  mili  lezącym  od  miasteczka  Feldkirchen ,  na 
cmentarzu  grobowiec  kamieony ,  na  którym  był  wyryty  koń  pod  sio- 
dłem z  napisem  :  Rex  Boleslaus  Poloniae,  occisor  S.  Stanislai  episco^ 
pi  Cracomensis,  Wreszcie  z  tego  samego  napisu .  jeźli  był  jaki^ 
wnosić  można ,  ii  ten  nadgrobek  wspominający  juz  świętym  Stanisła- 
wa, być  musjał  nie  wkrótce  po  śmierci  królewskiej,  ale  w  lat  175,  po 
ksDonizacyi  Sw:  od  mnichów  postawiony,  a  tem  samem  niejakiej  po- 
dlega wątpliwości.  *)  Owszem  w  tej  wieków  ciemnocie  i  oddalenia, 
jeźli  pewnej  nie  mamy  powieści  o  grobie  S.  Wojciecha  patrooa  ko- 
rony naszej,  dalekoź  bardziej  tego  niefortunnego  monarchy,  którego 
opatrzność  dla  niezbadanych  sądów  swoich,  jak  dokonaoie,  tak  i 
spoczynek  po  zgonie^  mgłą  dotąd  nieprzejrzałą  ukryć  przed  cieka- 
wością chciała.  \ 

*)  Ten  grobowy  kamień  dotychczas  jeszcze  jest  w  Ossyaku.  Cha- 
rakter, ile  z  odrysowania  sądzić  mogłem,  jest  wieku  XIII.  a  może  i 
XIV.  Znajduje  się  w  tym  klasztorze  opisaoie  kończącego  się  życia 
Bolesława.  Lecz  całe  opisanie  jest  lichą  ramotą  i  taką  mieszaniną, 
źe  bardziej  zdaje  się  być  przepisaną  słowną  od  przechodniów,  i  baj- 
kami przeplataną  powieścią ,  niżeli  częścią  dziejów. 

Nota  Tadeusza  Czackiego. . 
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pieia  rozgrzeszony ,  wziął  rozkaz ,  aby  resztę  dni  w  mni- 
szej ka^cjr  na  pokucie  strawił '). 

XXXn.  Tym  sposobem  dokonał  Bolesław  II.  prawnuk 
Cbrobrego,  a  czwarty  król  wrzędzie  monarchów  Polskich* 
Śmiałego  i  hojnego  imię ,  za  życia  sobie  nadane  do  naszej 
pamięci  zachował,  któremi  przymiotami  jedynie  tylko  sły- 
nął'): lecz  i  te  nakoniec  w  wygórowania  innych  występków, 
albo  stracił,  albo  zatłomił,  gdy  hart  męzkiej  duszy  rozko- 
szami rozwolnił ,  a  łakomstwem  i  zdzierstwami  dłoń  dobro- 
czynną ścisnął,  nadgradzając  przez  zbrodnie,  co  marnotraw- 
stwem rozproszył.  Wielkie  o  nim  w  narodzie  nadzieje ,  po- 
wolna nader  chęciom  jego  w  nieprzerwanych  zwycięztwach 
fortuna  ponueszała ;  której  rozumem  i  cnotą  gdy  dźwigać  nie 
umiał,  pod  jej  ogromem  bez  wsparcia  klęknąć  musiał.  Za- 
mierzył atoli,  lub  wykonał  niektóre  dzieła  chwalebne*  Utra- 
cone przez  dwóch  poprzedników  granice  państwa  odzyskał : 
buntownicze  narody  w  hołdzie  i  posłuszeństwie  do  czasu 
utrzymał.  Mogilski  klasztor  w  wielkiej  Polszczę  ^)  dla  Be- 
nedyktynów, z  nadaniami  wielu  wsi  i  folwariców,  a  w  Go- 
ran na  Szląsku  kościół ,  jeźli  przywilej  tej  fundacyi  jest  nie- 
fatszywy,  ufundował^).  Cudzoziemcom  do  urzędów  kościel- 


1)  Przypisnik  Commentator  Kadłabka  na  karcie  667. 

^)  Hojności  Bolesława  zbylkającej  przykład  ezytamy  w  Marcioie 
Galla  na  karcie  72.  i  w  iooych.  Gdy  on  pewnego  raza  siedząc  w 
Krakowie  przed  pałacem  swoim ,  odbierał  pieniądze  z  hołdowniczych 
księztw  Ruskich  przywiezione ,  usłyszał  głos  jęczącego  kleryka,  no- 
znmiejąc ,  ie  go  kto  uderzył ,  pytał  się  o  przyczynę.  Licha  owa  a 
łakoma  kleryczyna  Clerieellus  patrząc  na  złoto,  poczęła  się  uskarżać 
na  ubóstwo.  Król  kazał  nikczemnikowi  brać  tyłe ,  ile  mógł  nnie&ć : 
a  gdy  się  mu  rewerenda  od  wagi  rozerwała,  odziano  go  w  płaszcz 
królewski.  Łakomiec  tak  się  pieniędzmi  ujuczył,  ie  nim  do  siebia 
dolazł,  z  ciężaru  i  zadyszania  naderwał  się  i  umarł. 

3)  Długosz  pod  rokiem  1064.  Miechowita  w  księdze  U.  Rozdziale 
17.  ale  się  myli,  gdy  to  ufundowanie  kładnie  po  osadzeniu  Beli  na 
tronie  Węgierskim.  Bela  W3tąj)ił  na  państwo  w  roku  1060.  jako  się 
wyżej  powiedziało.  —  Długosz  wylicza  wszystkie  te  nadania  klaszto- 
rowi uczynione  tak  od  króla ,  jak  od  prywatnych. 

4)  Znajdujemy  in  Codice  Dipl:  historico  —  episłolariw  Tomie  III. 
na  karcie  245.  Bernarda  Peza  benedyktyna  przywilej  Bolesława  Śmia- 
łego, i  Rafała  rycerza  Jerozolimskiego  dany  kościołowi  Gorawskiemn. 
Z  tego  przywileju  moinaby  wiele  zasięgnąć  ciekawych   wiadomoćot 
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nych  w  Polszczę  drogę  zamknął ') :  zkąd  nać  podobno  niena- 
wiść od  Włochów  powzięta,  uciążliwsze  w  Rzymie  ścią- 
gnęła ukaranie.  Zostawił  z  Wisławy  księżniczki  Ruskiej 
syna  Mieczysława,  ucieczki  swojej  towarzysza*).  Panował 
około  23.  lat,  wstąpiwszy  na  tron  w  roku  życia  szesnastym. 


względem  ufandowania  koScioł6\i^  naszych  katedralnych;  gdyby  on 
oczewiście  nie  był  fałszywym  z  wielu  Dałamntnych  w  nim  znajdują- 
cych się  powieści.  1.  Rafał  ten  Hierosolimitanae  miliłiae  supremus 
tetrarcha,  jak  się  sam  nazywa,  powiada,  ie  go  Mikołaj  II.  papiei, 
uczynił  poprzysięionym  wojownikiem  pogan  w  Polszczę  per  et  iąfra 
Poloniam,  Mikołaj  papież  iimarł  w  roku  1061.  a  jakże  przywilej  da- 
ny w  roku  1066.  mógł  by6  za  papieztwa  Mikołaja  II?  Maltańscy  tez 
kawalerowie  i  inni  Jerozolimscy  dopiero  zjawiać  się  poczęli  we  XII. 
wieku.  %  W  tym  przywileju  wspominają  się  fundacye  kościołów  kate 
draloych  Polskich  od  Mieczysława  I.  i  Bolesława  syna  jego,  uno  eodemąue 
tempore  drca  annum  gratiae  966.  ufundowane.  Bolesław  Chrobry 
urodził  się  w  rok  potem,  to  jest  w  roku  967. — 3.  wspominaią  się 
tamże  w  Gorau  Consules  Proconsules  eivitatis.  Wiadomo  zas  jest^ 
ie  prawo  Teutońskie  do  miast  Polskich  wprowadzone  było  dopiero  za 
Henryka  brodatego  we  sto  lat  potem*  *  Inne  bałamuctwa ,  jako  to 
wspomnienie  Maura  de  Malta  kawalera ,  takie  miecza  Malchusowego 
Rafałowi  od  papieia  danego,  oraz  kładnienie  w  niiszym  rzędzie  po 
tym  rycerzu  Bolesława  >  są  świadectwem  oczewistem,  ii  ten  przy- 
wilej od  jakiegoś  mędrka  w  późniejszym  czasie  był  zfabrykowany. 

1)  Anonim  w  życiach  biskupów  Wrocławskich  pod  Janem  I. 

%)  Według  Długosza  na  karcie  ^63.  urodził  się  Mieczysław  w  roku 
1069.  dnia  i%.  Kwietnia. 
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KSIĘGI  IX. 


/•  Zamieszanie  w  Polszczę.  Wtargnienie  Rusinów  i  Wę- 
grów, fFładysław  Herman  następuje  po  bracie,  IL  Czyni 
porządki:  wysyła  posłów  do  R$ymu  z  żeni  się  i  sprowadza 
z  Węgier  synowca.  III,  Judyta  Czesz ka  niepłodna:  wy- 
prawa posłów  do  Langwedoku.  Bolesław  Krzywousty  ro- 
dzi się :  matka  go  odumiera.  Na  synodzie  Mogunckim 
Czeskiksiąże  królem  ogłoszony y  lecz  nie  Polskim.  W,  Roz- 
ruchy Ruskie,  V.  Władysłau)  posyła  do  cesarza  Henry- 
ka IV.  Ottona  kapelana  swojego ,  żądając  w  małżeństwo 
Judyty  siostry  j'ego ,  wdowy  po  Salomonie  królu  Węgier- 
skim ,  co  i  otrzymuje,  Zejsda  matki,  synowca  i  innych 
osób  w  domu  królewskim,  VI,  Rusini  Polskę  niszczą, 
Nieczynnosc  Władysława.  VII,  Spisek  Pomorzanom  i 
Prusaków  poskromiony,  VIII,  Powtórny  bunt  Pomorzanom 
i  onych  klęska.  IX.  Wyprawa  do  Nakła :  próżna  trwoga 
Polakóto  i  onych  ucieczka.  Poprawują  się  wojska.  Po- 
morzanie wierność  zaprzy sięgają.  X.  Niepokój  od  Cze- 
chów, Brzetysław  ich  książę  Sztąsk  pustoszy.  Mora- 
wy od  wojska  królewskiego  zniszczone.  XI.  Pomorzanie 
biorą  Międzyrzecz.      Wygnani  ztamtąd  od  Bolesława 
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syna  królewskiego.  XII.  Sieciecha  potęga;  a  z  niej 
szkodliwe  w  kraju  skutki.  Konfederaci/a  na  Szląsku 
pod  hasłem  Zbigniewa  syna  pobocznego.  Czesi  ztąd 
korzystają.  XV.  Zbigniewa  niegodne  z  ojcem  postępki. 
Ucieka  on  z  Polski  do  fVroclawia.  Ścigany  od  ojca 
uchodzi  do  Kruszwicy.  XVI.  Wojna  domowa.  Zbity 
Zbigniew  i  pojmany.  Kruszwica  na  tup  żołnierzom  od- 
dana. XVII.  Zwady  między  książętami Ruskiemi*  XVIII. 
Świętopełk  Kijowski  szuka  pomocy  od  króla.  Wojska 
Polskie  ciągną  pod^  Brześć  nad  Bugiem.  Pomorzanie 
chcą  ubiedz  Santok  fortecę.  XIX.  Władysław  uwalnia 
z  więzienia  Zbigniewa ,  i  daje  mu  częsc  kraju.  XX.  Sie- 
decha  fakcye  przeciwko  synom  królewskim.  Król  godzi 
się  z  synami.  Sieciecha  oddala.  XXI.  Książęta  ści- 
gają Sieciecha.  Król  go  broni.  Wojna  synów  prze- 
ciwko ojcUy  zastanowiona  od  Piotra  arcybiskupa  Gnie- 
źnieńskiego. Sieciech  z  kraju  wywołany.  XXII.  Trwogi 
na  Rusi.  XXIII.  Dawid  Włodzimirski  ucieka  do  Pol- 
ski. XXIV.  Węgrowie  pod  Przemyślem  od  Rusinów 
zbici.  XXV.  Pomorzanie  chcą  dostać  Santoka.  Mło- 
dy Bolesław  ich  gromi.  Tenże  jedzie  do  Czech,  i  ry- 
cerzem zostaje.  XXVI.  Władysław  w  Płocku  kreuje 
rycerzem  syna  Bolesława.  XXVII.  Bolesław  zwycięża 
Połowców  I  Rusinów.  XXVIIL  Śmierć  WładysławOj^ 
jego  potomstwo  i  przymioty^ 
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KSIĘGA  IX. 


WŁADYSŁAW  HERMAN  KRÓL. 


ROK   1081. 

I.  Ucieczka  Bolesława  do  Węgier,  i  pomieszkanie  tam 
jego  całoroczne'),  podały  naród  Polski  na  domowe  zamie- 
szania, a  na  obce  z  nich  pożytki.  Niewiadomość  o  jego  lo- 
sach przewlekała  następstwo  pozostałego  w  krajn  Włady- 
sława brata,  dając  tym  czasem  okazyą  bez  rządu  i  głowy  do 
łotrostw  i  rozbojów,  zwyczajnych  anarchji  skutków.  Była 
to  korzyść  dk  Rusinów,  królom  Polskim  hołdowniczych ,  a 
najwyższej  ich  u  siebie  zwierzchności  niecieq>iących.  Jeszcze 
za  ostatków  panowania  Bolesława ,  gdy  ten  monarcha ,  sta- 
wszy  się  obmierzłym  krajowcom,  sam  raczej  o  sobie ,  niżeli 
o  narodzie  myślał,  poczęli  się  burzyć  Rusini  i  jarzmo  zrzu- 
cać*): co  po  jego  odejściu  do  skutku  przywiedli.  Wasil, 
czyli  Bazyli  Rościsławowicz  książę  Ruski ,  dobrawszy  sobie 
w  towarzystwo  Połowców,  wpadł  do  krajów  podległych  Pol- 
szczę ,  opanował  kilka  zamków ,  włoście  zaś  z  mieszkańca- 


1)  Kromer  powiada ,  ie  Bolesław  po  zabicia  S.  Stanisława  jeszcze 
cały  rok  panował:  więc  od  Maja  roku  1079.  —  Umarł,  czy  jakim- 
kolwiek sposobem,  dokonał  Bolesław  iycia  w  roka  1081.  jako  świad- 
czy Marcin  Gallus   na  karcie  76. 

%)  Kromer  na  karcie  61.  Russorum  prineipes  ab  eo  tubacti  impe- 
rmm  detreełahant. 
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mi  ogniem  i  mieczem  zniszczył,  i  z  bogatą  zdobyczą  wrócił 
się  *)  bez  kary.    Z  drugiej  strony  Węgrzy ,  pobudzemi ,  ile 
się  zdaje ,  bądź  od  tułacza  króla ,  bądź  od  jego  syna  i  towa- 
rzyszów ucieczki  *) ,  weszli  do  Polski ,  i  Kraków  przez  trzy 
miesiące  w  oblężeniu  trzymając ,  fortelem  go  dostali.    Tu- 
rocz  kronikarz  Węgierski  powiada  3),  że  Władysław  ich 
król ,  widząc  niedostatek  żywności  u  oblężonych  i  u  oblężeń- 
ców,  rozkazał  swoim  Węgrom  znosić  każdemu  piasek  po 
jednym  bucie ,  z  którego  usypawszy  kopiec  wielki  w  nocy, 
i  mąką  potrząsnąwszy ,  dał  nazajutrz  poznać  Krakowianom, 
iż  ma  podostatku  chleba.    Straż  zamkowa  widząc^  że  oblę- 
żenie długo  trwać  mogło ,  poddała  się  mącznemu  zwycięzcy. 
Nie  długo  się  atoli  cieszyli  Węgrzy  z  kiesek  Polskich :  odwró- 
ciło ich  od  granic  zamieszanie  domowe ,  wszczęte  od  Salo- 
mona, który  przykładem  książąt  Polskich,   do  należącego 
im  berła  powrotu  szukających,   dawne  prawa  swoje  do  ko- 
rony Węgierskiej  wskrzeszać  począł^).    Obecne  trwogi  po- 
budziły Polaków  do  proszenia  Władysława  książęcia ,  ażeby 
berło  przyjął,  i  królem  już  być    zechciał,    będąc  dziedzi- 
cem*).   Objął  on  państwo,  i  wkrótce  tytuł  królewski  przy- 
jął ,  na  żądanie  Henryka  cesarza ,   któremu  w  zamieszkach 
z  Sasami  i  papieżem  Grzegorzem  dopomagał^). 

1)  Długosz  Z  Kromerem  nie  piszą^kto  był  ten  Wasil^  i  jakie  zamki 
pobrał.  Rozumiem ,  źe  te  zamki  były  na  Rasi  czerwonej ,  a  ten  Wa- 
siiko  był  ksiąźęciem  Trębowelskim,  jako  pisze  Nestor.  O  Połowcach 
mówiono   wyiej. 

%)  Praj  w  historyi  Węg:  na  karcie  81 . 

3)  Chroniea  Hung.  w  roz:  58. 

4)  Praj  pod  rokiem  1081. 

5)  Długosz  na  karcie  300.  powiada^  ie  lubo  Władysław  od  wszy- 
stkich za  króla  był  miany  i  tak  nazywany,  on  jednak  sibi  titulum 
et  decus  regium  usurpare  non  duxU ,  sive  quod  mąjorum  morę  co^ 
ronałus  et  unctus  non  erat',  pont\ficibiis  regiam  Uli  henedictionem 
conferre^  ne  apostolicum  praevaricarentur  mandaium^  detrectanłi- 
hus ,  sive  quod  fratrem  suum  Boleslaum  regem  aliąuando  sperahat 
rediturum:  et  tamen  non  ducem  tantummodo  Połoniae,  sed  regni 
Poloniae  haeredem  se  łitulavit.  —  Omyłka  Długosza  objaśni  się  w 
nocie  następającej. 

6)  Właśnie  w  tym  czasie,  gdy  Władysław  państwo  objął,  rozgo- 
rzała się  najbardziej  niecbęó  między  Henrykiem  IV.  cesarzem  z  je- 
dnej strony,   a  między  Grzegorzem  VII.   papieżem  i  książętami   Sa« 
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ROK  1082.— 1083. 

n.  Religija  z  obywatelstwem  ścisłemi  zawsze  związkami 
połączona,  a  w  obyczaje  wpły>\  ająca ,  potrzebowała  w  kraju 


skiemi  z  drogiej.  Henryk  cesarz  w  roka  1080.  tbi)  na  głowę  Ra- 
dolfa,  griowę  Sasów  i  obraoego  przeciwko  sobie  aatycesarza,  a  oio 
mając  dosyć  na  tem  ,  postarał  się,  ze  biskupi  jego  stronDicy  obrali 
papieżem  Gwiberta  biskupa  Raweoskiego  pod  imieniem  Klemensa  II. 
Rozerwało  się  chrześcijańslwo  między  rozdwojoną  stolicą.  Część 
Niemców  i  Włochów  z  Czechami  uznawała  Klemensa.  Polacy  tei, 
którym  Grzegorz  odebrał  koronę,  do  przeciwnej  strony  przywiązali 
się  :  a  jako  się  niiej  w  liście  ksiązęcia  Czeskiego  objaśnia ,  wspierali 
interessa  Henryka  i  aotypapy.  Henryk  urażony  na  Grzegorza ,  i  za- 
wsze mu  przeciwny  za  odjętą  sobie  koronę ,  wziął  podobno  i  to  za 
urazę ,  ie  Grzegorz  zakazał  biskupom  Polskim  króla  przyszłego  ka- 
ronowae.  Pamiętny  na  usługi  Polaków  w  obecnej  wojnie,  chciał 
ażeby  Władysław  królem  się  pisał  na  przekor  pnpieiowi :  wiedząc 
zwłaszcza,  ze  korona  zdawna  nie  od  papiezów,  ale  od  cesarzów 
dana  książętom  Polskim  w  osobie  Bolesława.  Żądanie  cesarskie  nie 
w  smak  hyio  Klemensowi  II.  antypapie,  choć  go  Henryk  papieżem  zro- 
bił. Chciał  Klemens  utrzymywać  mniemane  prawo  stolicy  Rzymskiej 
do  koron  królewskich :  a  może  też  o  tem  nie  wiedział  czego  cesarz 
życzył.  Z  tej  przyczyny  powstał  surowic  na  Władysława.  Nowy 
król  udał  się  w  tej  mierze  do  teścia  swego  Wratysława  ksiązęcia 
Czeskiego^  żądając  od  niego,  aby  papieża  przebłagał.  List  Wraty- 
sława Czecha  do  Klemensa  zoajdnje  się  m  codiee  diplomatico  histo- 
rieo  w  Tomie  IV.  Barnarda  Peza  benedyktyna  bibliotekarza  w  Me- 
dlikn.  Frałislai  regis  Bokemiae  epistoła  ad  Ctementum  anłi  -  pa- 
pam ,  quem  placare  jałagit  dud  Polonia^,  cui  Ciemens  ob  assuni' 
płam  regiam  coronam  iratus  erat. 

.  j, Domino  venerabili  C  ac  vere  sancłissimo  primae  sedis  anłi- 
stiti  Wy  id  quod  est  grałia  Dei  dębiłam  ut  summo  sacerdoti  sub^ 
jectionem ,  et  sedułam ,  ut  tanto  patri  derotionem/' 

yjAlłissimus  Ule  deoimm  dominus ,  qui  caelesłis  miUtiae  ordi- 
nes  ita  disposuit,  ut  alłer  alteri  praemineat  ^  et  ad  obseguium  eon- 
diłoris  minor  dignitas  m.ajori  pareat ,  ipse  in  ecclesia  sua  ita  di- 
słinańt  caelos  suos ,  opera  digitorum.  suorum,  ut  sicut  steUa  dif^ 
fert  ab  słella  in  claritate ,  ita  alłer  alłerum  praecedat  exceUenłiae 
dignitate,  Hanc  autem  graduum  ąfficiorumąue  diversitatem  ita  ad 
unam  reducit  concordiam  unitas  charitatis ,  ut ,  sicut  in  sanctis 
angelis ,  ita  et  hic  non  sit  invidia  imparis  elaritatis,  Quia  ergo 
idem  altissimus ,  voSf  mi  reverende  pater  j  constituit  in  hac  arce 
praelationis ,  ut  vice  magni  illius  Petri  sitis  caput  tołius  ecclesia- 
sticae  potestatis ,  jurę  se  vobis  omnis  inferior  ordo  submittit ,  me- 
rito  membrorum  articulata  eonneańo  vobis  ut  capiti  obedit.  Unde 
noverił  exceUentia  vestra ,  ąuam  intimo  affectu  nos  respicimus  san- 
ctissimum  apostolałum  vestrum :  et  pecuiiart  reverentia,  et  ut  ve- 
strae  sanctitatis  autoritas  inter  saeculi  turbines  incolumi  tran- 
quilliłałe  componatur ,  guotidianam  deo  orationum  et  supplicatio- 
num  offerimus  instantiam, 

Significavit  autem  nobis  rex  Poloniarum,  ut  ita  dieamus  salva 
restri  rev€rentia ,  imo  humiUter  imphrał  famiUari  devotione ,  quia 
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uchylenia  przerwanych  interdyktem  papiezkim  obrządków. 
Wysłał  do  papieża  Władysław  poselstwo  ^  sŁawiąc  mu  na 
czele  Lamberta  obranego  od  kapituły  biskupa  Krakowskiego'). 


offenduset  vestrae  sereniłatis  clementiam  magis  hae  sola  nominis 
simpHcitate ,  quam  alicujus  importunitaiis  conscienłia.  Et  guta 
sperat  nostrae  humiliłatis  seduUtatem  speciali  respectu  erga  vos 
prąfuturam  sihi  et  utilem ,  desiderio  desiderat  nos  pro  eo  porrigere 
dignam  satisfactionis  excusałionem.  Intimamus  itaąue  patemitati 
restrae  de  eodem  supplici  vestro  nostro  filiolo ,  quia  quidquid  in  kac 
re  factum  esł,  ex  praecepto  filii  vesłrij  domini  imperatoris ,  et 
totius  regni  consensu  et  adstipulatione  dąfinitum  est.  Quis  enim  in 
praesenti  tribulatione  se  opposuit  tot  et  tantis  periculis  pro  impe- 
riaU  incolumitate ,  pro  regni  suhlimitałe ,  pro  tingulari  vestrae 
apostolicae  sedis  reuerentia  et  stabilitate¥  Omnis  ordoy  omnis  di" 
gnitas ,  omnis  deniąue  religio  inimieorum  pedibus  attrita  fuisset, 
nisi  ejus  fideli  ac  fiduciali  constaniia  in  omnibus  et  prae  omnibus 
viriliter  restitisset.  ^  Pater  sancte  koc  cogiłate ,  id  attendiłe  ,  et  in 
hoe  concordant  omńia  judicia ,  ąuia  si  copia  suppetereł,  ipsumfore 
dignissimum  ampliore  honore  et  gratia.  Non  ergo  loąuatur  domi- 
nus  noster  contra  sermtm  suum,  durius  velaspere,  quia  utilis  est  ipse  Deo 
et  ecclesiae ,  nec  non  domino  imperatori  ac  vesti'ae  excelentiae, 
Imphramus  igitur  vestram  benevolentiam ,  uł  ht(jus  rei  negotiwn 
in  nosłram  deponałis  diligentiam.  Quia  ecee  coram  Deo  utilem  et 
obedientcm.  vobis  et  ecclesiae  vestrae  habebiiis  eum  in  omni  vestro 
beneplacito.  Qui  vos  praevenit  in  benedictione  dulcedinis ,  ponat  su- 
per vos  coronam  aeternae  beatitudinis. 

Ten  list  potwierdza  powieść  naszą  względem  tytała  królewskie- 
go Władysłowa,  a  razem  objaśnia  oidyłkę  Dłngosza.  Rzecz  praw- 
dziwa, ze  Marcin  Gallns  spólczesny  Władysławowi,  także  Anonim 
pisarz  iycia  Ś.  Ottona  bisknpa  Bamberskiego ,  oraz  Kozmas  Praski 
ksiązęciem  dux  nazywają  tego  króla,  lecz  doknmenta  z  oryginałów 
(jak  przynajmniej  mnisi  zbieracze  tych  pargaminów  starożytnych 
piszą)  większej  są  wagi,  niżeli  pisma  historyczne.  Wreszcie  Ka- 
dłabek  i  Bognfał  mało  co  późniejsi  od  Galla  kronikarze,  zawsze 
Władysława  królem  nazywaią,  jako  się  niżej  w  ciąga  historyi  mó- 
wić będzie.  Przywilej  także  Idziego  kardynała  dany  mnichom  Ty- 
nieckim w  roka  1005.  Władysława  królem,  a  Judytę  królową  na- 
zywa. 

1)  Długosz  na  karcie  303.  pod  rokiem  1082.  powiada,  ze  ten  Lam- 
bert posłany  był  do  Rzymu  do  Grzegorza  VII.  Pierwszy  Długosz 
wzmiankuje  o  tem  poselstwie.  Trudno  wierzyć,  aby  Władysław 
uznając  za  prawdziwego  papieża  Klemensa,  udawał  się  w  tej  mierze 
do  Grzegorza ,  i  do  Rzymu  posyłał  tę  legacyą.  Były  na  ów  czas 
Włochy  pełne  wojsk  Henry  ko  wych ,  i  Rzym  był  w  oblęieniu ,  jako 
świadczy  Bertold  Konstancyeński  pisarz  spółczesny.  Tenże  Długosz 
powiada,  ze  ten  Lambert  raz  był  Polakiem  na  karcie  303.  etc.  Lam^ 
pertum  natione  Polonum  genere  nobilem  de  domo  et  familia  Uab- 
danky  drugi  raz  Francuzem  na  karcie  305.  Cum  natione  Gallus  es- 
set.  Marcin  Gallus  na  karcie  78.  nazywa  go  tylko  Franco  Polonien- 
sis  episeopus :  toz  samo  imie  daje  mu  Kadłubek.  Rzecz  prawdziwa^ 
ze  w  pierwiastkach    kościoła  Polskiego,    brano  do  kapituł  kanoni- 
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Oczyścił  potem  Władysław  łraj  z  faoltajstwa  i  łotrostw 
domowych :  a  dla  ubezpieczenia  sobie  tronu  pewnym  potom* 
stwem ,  ponieważ  tylko  z  nałożnicy  miał  syna  Zbigniewa '), 
postanowił  wnijść  w  przyzwoite  małżeństwo.  Swiętochna 
siostra,  a  żona  Wratysława  książęcia  Czeskiego  doradziła 
mu,  ażeby  pojął  Judytę  jej  pasierbicę^  z  Adelhaidy  córki 
Andrzeja  króla  Węgierskiego  urodzoną.  Przywieźli  tę  panią 
do  Krakowa  stryjowie  jej  Konrad  i  Otton  książęta  Morawscy, 
w  towarzystwie  wielu  panów  Czeskich.  Odprawiło  się  wesele 
przy  zwykłej  takowym  aktom  wspaniałości^).  Zbigniew  syn 
dorywczy  Władysława ,  który  się  w  Krakowie  naukami  ba- 
wił^), dla  ujścia  niesnasków  w  nowem  małżeństwie,  zasła- 
ny do  Saxonji  do  jakiegoś  klasztoru^),  a  straż  jego  i  stara- 


czDycfa\,  i  Da  biskupstwa  cudzoziemeów :  ale  te  promocye  zniósł  Bo- 
lesław Śmiały,  ustanawiając,  aby  odtąd  sami  tylko  rodacv  nrzędy 
dochowne  posiadali,  jako  świadczy  Aocbim  pisarz  zyciów  biskapów 
Wrocławskich  pod  Janem  I."  jV)  eo  tempore  IłaŁorum  natione  akrO" 
gata  etc.  Mógł  ten  Lambert  nosić  nazwisko  Franka,  ie  się  podo- 
bno edukował  w  cadzych  krajach ,  i  w  Paryża  obyczajem  owych  wie- 
ków, jak  Ś.  Stanisław  jego  poprzednik,  uczył  się  teologji  i  prawa. 
Biagosi  powiada ,  ie  Lambert  był  znajomym  Grzegorzowi  papierowi, 
i  ze  dawniej  był  m  curia  Romana  versatus.  Lecz  tenie  Długosz 
sam  sobie  sprzeciwia  się,  tak  względen^roda  tego  Lamberta,  jako 
względem  jego  herbu  i  familji  Habdank:  poniewai  uczyniwszy  go 
Habdanczykiem ,  powiada  niżej  pod  Bolesławem  Krzywoustym ,  ze 
herb  Habdank  dopiero  się  zjawił  za  tego  ksiąięcia ,  jako  się  niiej 
powie.  Elckcye  biskupie  były  dawniej  czynione  przez  kapituły,  za 
promocyą  jednak  zawsze  królewską.  Obrany  biskup  brał  święcenie 
i  potwierdzenie  od  Srcy- biskupa  Gnieźnieńskiego,  co  potem  papieie 
potwierdzali :  Anonim  pisarz  iyciów  biskupów  Wrocławskich^  powiś- 
da  o  Janie  !.  Petrus  primus  archiepUcoput  Gnesnensis  sua  {Joan- 
nit)  gibi  praesentata  apud  Gnesnam  electione ,  ipsum  facile  authori- 
łate  tnetropolitana ,  sicut  soliłum  erat ^  coąfirmał:  munus  bendictio- 
Ul*  et  conseerationU  impendit.  —  ĘJut  quoque  eonsecratfonem  et 
co7{/irtnationem  Ałewander  papa  secundus  JacUe  probamt  Tenłe 
Anonim  toź  samo  pisze  o  innych  biskupach  Wrocławskich.  Wsze- 
lako jeździli  często  biskupi  po  święcenie  do  papiezów^  jako  ten 
aam  Lambert  według  Długosza,  i  Aaron  mało  co  przed  tem. 

1)  Marcin  Gallus  na  karcie  81.    Bogufał  na  karcie  !28. 

%)  Jełeli  to  prawda ,  .co  kronikarz  Węgierski  Turocz  pisze  o  wzię* 
ciu  Krakowa ;  rozumiem ,  ie  go  Węgrzy  nie  długo  trzymali.  Wesele 
królewskie  w  Krakowie  zaszłe  w  roku  1083.  według  Długosza ,  uka- 
zuje, ie  Kraków  był  jui  w  ręku  Polskich. 

3)  Marcin  Gallus  na  karcie  81. 

4)  Marcin  Gallus  na  karcie  81.  Cumgue  noverea  sua  in  JSaofo- 
niam  ad  discendum  in  monasterio  maniałium  transmandabatur.    Mu- 

A.  Naraszewicza.  Tom  V.  7 
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nie  oddane  hrabi  Magnusowi  gubernatorowi  Szląskicmu'). 
Ugruntowane  w  ręku  Władysława  panowanie  potrzebowało 
większego  bezpieczeństwa.  Bliskość  w  obcym  kraju  uraźo- 
ne^^o  zniewagą  ojcowską  dziedzica  była  podejrzaną.  Pomna- 
żała się  wszędy  sława  wygnanego  synowca.  Kochał  go  król 
Węgierski  dla  pięknych  rozumu  i  ciała  przymiotów.  Rzadki 
mu  kto  wjTÓwnał  w  sztukach  rycerskich:  cnota  w  nieszczę- 
ściu znajdowała  większą  miłość  i  politowanie^).  Kroi  bądź 
przez  szacuuek  młodzieńca  i  litość  nad  stanem  jego,  bądź 
dla  uchylenia  mogącej  przez  niego  nastąpić  domowej  wojny 
za  pomocą  przychylnych  Węgrów  5  bądź  nakoniec  dla  mienia 
go  na  oku  w  kraju  własnym,  i  prędszego  narażenia  na  zgubę, 
postarał  się  u  króla  Węgierskiego,  ^  go  do  Polski  odesłał,'). 
Wrócili  się  pospołu  z  Mieczysławem  ucieczki  ojcowskiej  to- 
warzysze ,  którym  Władysław  wszystkie  dobra  nieruchome, 
zabrane  dawniej  na  ska^  książęcy  za  zabicie  S.  Stanisława 
i  ucieczkę,  przywTÓcić  kazał  ^).    «» 

/łOK  1084.— 1085. 

III.  W  tych  spokojniejszego  kraju  pomyślniejszych  oko- 
licznościach trapiła  mocno  Władysława  niepłodność  żony  Ju- 

si  być  omyłka  w  Gallu,  w  słowach  wowerc^macocha:  iw  monialium 
mniszek,  albo  sens  pomieszany.  Noverca  macocha  tego  Zbigniewa 
była  Judyta  królowa,  a  pocózby  ona  odesłana^  była  do  klasztoru. 
Niedostaje  tu  zna6  słowa  insWgante,  jako  się  objaśnia  z  Bogufała, 
quem  Sbigneum  propter  nowrcales  insidias  suh  cura  peaefecti  Slesia^ 
ni,  cui  nomen  erat  Magnus  in  finibus  Bohemorum  fecił  delicałissi' 
me  educare.  Należy  też  zamiast  monialium  położyć  monachorum, 
W  ciącu  dalszej  historyi  pokaże  się,  ze  ten  Zbigniew  był  do  stanu 
mniszegiibdestynowany.  —  Myli  się  Praj  historyk  Węgierski,  czy- 
niąc tego  Zbigniewa  synem  Judyty  oa  karcie  81. 

1)  Bogufał  na  karcie  ^9. 

^)  Długosz  na  karcie  304.     Kromer  na  karcie  63. 

3)  Marcin  Gallus  na  karcre  77. 

4)  Długosz  wylicza  imiona  tych  towarzyszów.  Borzywoj ,  Zbilutb, 
DobrogosŁ,  Paweł,  Zema,  Odolon,  Andrzej.  Tenże  Dłngosz  kładzie 
ich  powrót  pod  rokiem  1084.  Anonim  arcbidyakon  Gnieźnieński  dwo- 
ma laty  niiej  położył  Jnno  MLXXXFL  Meszko  dux  de  Hungaria  re- 
diit.  Może  to  być  omyłka  w  przełożeniu  liczby.  Rostropnoić  kazała 
pospieszyć  ten  powrót,  dla  uniknienia  rewolucyi  zwyczajnych  w  tym 
wieku  przez  tułających  się  książąt,  Izasława  Ruskiego,  Salomona 
Węgierskiego ,  Jaromira  Czeskiego. 
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dyty •  Żądał  król  syna ,  nie  przestając  na  Zbigniewie  pobo- 
cznym ,  i  synowcu  Mieczysławie.  Sypano  liczne  jałmoiny : 
dwór  dla  modlitw  i  postów  stał  się  klasztorem ') :  królowa 
brzemieniem  nie  zastępowała.  Lambert  bisknp  Krakowski  *) 
doradził  małżonkom,  ażeby  się  ndali  z  prośbami  doS.  Idziego, 
który  we  Francyi  w  Łangwedokn  cudami  słynął.  Mieszkali 
przy  ciele  lego  świętego  benedyktyni,  których  oą  dawniej 
był  opatem.  Wyprawione  z  porady  biskupiej  poselstwo  pod 
sp^wą  Piotra  kapelana  królewskiego,  kanonika  Krakow- 
skiego ^)  7  z  wielkiemi  podarunkami  dla  opata  i  listem  kró- 
lewskim^). Udarowany  opat  nakazał  mnichom  post  trzydnio- 
wy. Przyniosły  modły  żądany  skutek :  królowały  przeciągu 
tej  pobożnej  trzydniówki  po<^ęła  sjna,  jako  to  staremu  ja- 
ł^emuś  mnichowi  z  niebios  bjło  objawiono').  Pomnożyła  się 


1)  Mtrein  fiallas  na  karcie  77.  i  inni,  l^ozmas  Praski  na  kar- 
cie 41. 

*l)  Franco  Poloniensis  episcopus  eonsiUum  sabitare  dedit  eis.  Mar- 
cin GaUas  na  karcie  78. 

3)  Kozmas  Praski  na  karcie  41 .  DT^osz  zawie  ^o  kanonikiem  Kra- 
kowskim. Powieść  Długosza  względdb  kanonji  zdaje  się  być  podej- 
rzana :  poniewai  fiogufał  ufundowanie  kanoników  Władysławowi  przy- 
pisuje. 

.  4)  Nec  mora  puerilU  imago  cum,  caHce  de  auro  puritsimo  fabrica* 
iur  —  aurufriy  argentum.^  paUia^  sacrae  vesłes  praeparantur ,  quae 
per  iegatos  Jkleles  cum  kujutmodi  łtterit  deferentur,  Mardn  Gaflus 
na  karcie  78.  List  Królewski  z  Kadłubka.  F^dislaus  Dti  graiia 
rew  Polonistę,  et  conjunx  regina  Juditłia  Jilialis  reverentiae  devotio- 
nem.  Etsi  ulla  possitesse,  perfecta  esse  non  potuit  humana  felici" 
tai.  Nemo  enim  tam,  Jelisc  est,  qui  non  ettm  ałigua  suae  felicitatie 
parte  riasetur.  Et  nos  guidem  de  ncmtri  generositate  eangutnis ,  de 
corporis  aut  animi  elegantia ,  de  dignitatU  soliicttudine ,  de  ^aihae 
gloria ,  et  omnimoda  eopia  omnino  gfoPiari  non  opor^et.  Non  expe- 
dit  enim*  Sed  iUud  nos  humiies  lacrymari  contentty  guod  inłerJlO' 
rentissimos  rerum,  sueeessus,  guidam  nótalnlie  maeroris  stimulus  da- 
tus  est  nohis  ,  qui  nos  colaphisat ,  sobolis  ir\faecunda  steriliłas ,  guae 
non  solum  pałemum  tolUt  solatium^  sed  et  grave  guoddam  ingerit 
orbitatis  opprobrium.  Prainde  coram  vobis ,  patres  sanctissimi, 
nostra  prostemitur  devotio,  ut  koc  sterilitatis  inforłunium  v^tro^ 
rum  meritorum  tollat  interuentus.  Non  enim  est  impossibile  apud 
Deum  ullum  verbum. 

5)  Triduanum  jęjunium  cum  litaniis  et  orationibus  peregefnint  -^ 
needum  jefunium  a  monachis  in  Promncia  cofiplebatur  et  Jam  małer 
de  concepto  JUio  in  Polonia  laetatur.  Marcin  Gallus  na  karcie  78. 
i  inni.  To  poselstwo  byó  musiało  w  roku  1084.  Umarła  Judyta  z  po- 
^<^S^ »  j*ko  się  wkrótce  powie ,  według  Kozmy  Praskiego  w  roku  1085. 
Ootavo  calendas  JunH  we  trzy  dni  po  urodzeniu  Bolesława. 

-      7* 
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ztąd  radość  u  dworu  ^  a  dla  duchowieństwa  liczne  fundusze. 
Wszystkie  niepłodne  matrony  obrały  sobie  za  patrona 
S.  Idziego  ').  Stawiono  mu  kościoły  nakładem  książęcym  i 
prywatnych  po  różnych  miejscach  *).  Benedyktyni  Tynieccy 
z  kapitułą  Krakowską  i  Kujawską  znaczne  dobra  otrzymali-). 
Nie  długo  potem  urodził  się  Bolesław  nazwany  Krzy- 
wousty. Lambert  biskup ,  który  dziecię  ochrzcił ,  nadał  mu 
imię  dwu  królów  poprzedników  z  woli  ojcowskiej  :  lecz  wkrót- 
ce powszechna  radość  zamieniła  się  w  smutek  śmiercią  kró- 
lowej Judyty.  Umarła  ta  pani  z  połogu  w  kilka  dni  po  uro- 
dzeniu Bolesława^).  Płakała  jej  cała  Polska  dla  cnótznako- 


1)  Magna  dehinc  S,  j4Egidiu8  eaeptus  est  in  Polonia  venerałione 
coli.,  et  a  fnati^onis  stertles  utei^os  Jidbentibus  pro  fctecunditate  soho- 
lis  invocari.    Drogosz  na  karcie  308. 

%)  In  Cf^acovtensi  urbe  aedes  Uli  cer  tum  canonicorum  hahens  dota- 
ta  numerum  condita  CĄt.  Długosz  na  karcie  308.  Bogufał  na  karcie 
>i9.  powiada.  Iste  f^ladislaus  piistimus  princeps  ad  honorem  S.  f^en- 
ceslai  martyris  in  castro  Cracoviensi  cathedralem  eccłesiam  primus 
fundami:  ingua  24.  canonicos  instituit,  ąuibus  praebendas  magnifi" 
ceniia  regali  donavit.  Nam  primitus ,  non  canonici  sed  elerus  epir 
scopum  diapcesis  Craccviensis'^ligebat,  7*  powieści  Bogufała,  Włady- 
sław nie  pod  tytułem  Ś.  Idziego ,  ale  S.  Wacława  koiciół  wybudował 
i  kanoników  przy  nim  osadził,  /ony  to  jest  kościół  nie  katedralny 
na  ulicy  Grodzkiej  pod  tytułem  S.  Idziego,  który  Długosz  z  katedrą 
pomieszał.  Długosz  wylicza  inne  kościoły  pod  tytułem  Ś.  Idziego.  In 
Tarszek"^  Phanow ,  Kłodawa,  Jiupsia,  Krobia,  Czernią/ów,  Gebul- 
tów  et  Zborów  episcopali, 

3)  Hyjus  faeminae  benćdictae  intercessione  et  syffragio  comitatus 
Chropi  in  Siradiensi  ten*a ,  quae  nunc  Pabianice  appellatur ,  canoni" 
cis  Cracoviensis  ecclesiae,  ^~  Monasłerio  Tynecensi  villa  Ksit^znice  j 
ecclesiae  f^ladislayiensi  cathedtali  castellania  Lagoviensis  cum  suo  di- 
strictu  in  terra  SandomiHensi^  perpetua  donaiione  concessa.  Dłu- 
gosz na  karcio  309.  Tenże  Długosz  na  tejże  karcie ,  to  hrabstwo 
Cbropii  czyli  Pabianice  nazywa  castellaniam :  zkąd  się  wncisi ,  ie 
kasztelani  czyli  gubernatorowie  zamków  królewskich  nosili  razem  ty- 
tuł comitum,  a  naleiące  do  ich  dozoru  okolice  z  zamkami  comitatus , 
castellaniae.  Lecz  ten  tyitA  z  obyczajów  Niemieckich  wzięty  nie  był 
ani  dziedziczny ,  ani  do  familji  przywiązany ,  ale  się  tylko  do  urzędu 
ściągający. 

4)  Długosz  na  karcie  308.  Nie  zgadzają  się  z  sobą  kronikarze 
względem  urodzenia  Bolesława.  Kozmas  Praski  najdawniejszy  z  nich 
powiada  na  karcie  41.  —  u4nno  dominicae  incamationis  MtxXXF, 
FIU,  calendas  Jtmii  olnit  Judita  eorgunsc  Flad:  ducts  Polonorum, 
guae  fuit  filia  Vratislai  ducis  Bohemorum.  —  Postguam  peperit 
jUium  terłia  die  obiit  in  primo  galli  cantu  supra  notatae  diei.  — 
Marcin  Gallus  na  karcie  80.  nie  wymienia  roku :  ale  miesiąc  odmienia. 
Nattis  igitur  puer  Bohslaus  in  die  fetto  S,  Stepkani  regis.    Mater 
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mitycb ,  mianowicie  dla  osobliwego  przywiązania  do  naroda, 
któremu  panowała.  Około  tegoż  czasu,  zdaniem  Kozmy 
Praskiego,  Henryk  lY.  cesarz  zwoławszy  synod  biskupów 
stronników  swoich  do  Moguncyi,  dla  poparcia  sprawy  swojej 
z  Grzegorzem  YH.  papieżem,  ogłosił  na  nim  królem  Czeskim 
i  Folskijn  Wraty sława  książęcia.  Niepewność  tej  powieści, 
co  się  tycze  królestwa  Polskiego ,  zdarzone  w  tymże  czasie 
okoliczności  jawnie  ukazują '). 

vero  ąfus  suhsecuenti  infirmata  nocte  dommicae  natimtaiU  oerU' 
buił.  —  Długosz  kladoie  orodzeoie  Bolesława  20.  die  Augusłi,  a 
śmierć  matki  nono  ealendas  Januarii  m  vigiUa  natiintatu  dotninicae. 
Mógł  się  pomylić  Kozmas  w  rzeczach  Polskich  oie  wiele  hiegły ,  a 
często  o  nie  niedbający. 

1)  Pisarze  Czescy  chcą  mieć  dannikAii  kitąząt  swoich ,  królów  Pol- 
skich. Powiedzieliśmy  w  Tomie  IV.  historyi  naszej  obszerniej,  co  na- 
leży rozumieć  o  zdania  Kozmy  Praskie^p ,  za  kt^m  późniejsi  Czesi 
Soszli  y  względem  hołdowaictwa  Kazimierza  I.  Brzelysławowi.  Tenłe 
Lozmas  na  karcie  41.  pod  rokiem  1086.  przywodzi  podobną  powieść, 
jakoby  Henryk  IV.  cesarz,  nczynił  królem  Pol:ikim  Wratyttawa.  Sło- 
wa jego  są  te^  Anno  domin:  incam:  MLXXXFL  jubente  et  pera- 
genie  Rotnanorum  imperatore  tertio  Henrico  Augusto  celebrata  est 
synodus  magna  in  urbe  Moguntia  —  in  quo  oonventu  idem  caesar 
omnibus  regni  sui  ofiimatibus ,  ducibusyminarchionibus ,  sałrapis^ 
episcopis  assistentibus  et  coUaudantibus  dueem  Bohemorum^  ff^rałi-^ 
slaum,  łani^Bohemiae ,  quam  Poloniae  praefedt ,  et  imponens  eapiti 
ęjus  regalem  ctreulum^  jussit  archiepiscopum  Tremrensem  nonufie 
EgiWertum,  ut  eum  in  sede  sua  metropoii  Praga  in  regem  ungat 
et  diadema  eapiti  ęjus  imponat.  Tenże  Kozmas  na  karcie  A%  do- 
daje. Eodem  anno  —  EgUbeftus  Treverensis  arehiepiseopus  jus^ 
sis  obłemperans  imperatoris  advemens  metropoHm  Pragam  KFIL 
Kalendas  Julii,  inter  sacra  missarum  solemnia  regałibus  fascibus 
indutum  unxit  in  regem  FratisŁaum  et  imposuit  diadema  super  ca^ 
put  tam  ipsius ,  quam  ąjus  cof^ugis  Zwatanae  (Swiętochna  siostra 
Władysława  Hermana)  cyelade  regia  cjnictae,  clerieis  et  satrapis 
iiniversis  ter  accłamanłibus :  Fladislao  regi  tam  Bohemico , 
guam  Polonieo  -  m4ign\fico  et  pacifico  a  Deo  coronaiir  vita  sa- 
lus  et  victoria,  Za%ozmą  poszli  Eoeas  SiWins,  Dabrawski  (choć 
omylnie  po  śmerci  Henryka  IV. )  Menel  i  inni  błędów  jego  naśladow- 
cy. Kromer  w  Długoszem  położyli  tę  powieść  pod  rokiem  1087.  w 
czym  się  oba  pomylili ,  jako  się  niiej  obaczy.  Assemaoi  uczony  pisarz 
Tomów  kilku  de  orginibus  ecełesiarum  SMicaman  w  Tomie  IV. 
na  karcie  t^%.  powątpiewa  o  tej  koronacyi  uczynionej  z  woli  cesar- 
skiej, zadając  fałsz  Kozmasowi.  Jakoi  pomylił  się  Kozmas  co  do 
roku,  przeciągając  w  rok  ten  synod  Moguncki,  któ^y  sic  odprawił 
w  roku  1085. ,  jako  świadczą  spółcześni  kronikarze ,  Sygebert  Gem- 
blaceński ,  Bertold  Konstancyeóski ,  Dodechinus  opat.  Przydaje  As- 
seraani,  ie  w  pomienionych  pisarzach  ne  yerbum  ąuidem  de  rebus  Bo- 
hemicis  factum  fuisse ,  co  i  my  postrzegamy.  Wszelako  lubo  cyto- 
wani wyiej  autorowie  pominęli  milczeniem  koronacyą  Wraty  sława  na 
królestwo  Czeskie :  nie  można  zadawać  fałszu  Kozmie  spółczesnemn. 
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ROK  108S.  — 1086. 

IV.  Tegoż  samego  roku,  powstały  trwogi  na  Wo- 


chyba  co  się  tycze  królestwa  Polskie(;o.     Opnicił  Assemaoi  świadectwo 
mnicha  Pegawskie(;o ,    który   w  życia  Wigberta   hrabi  Grójeckiego, 
wyraźnie  powiada  o  promocyi  na  królestwo  Czeskie  Wratysława.   Opi- 
suje on  obszernie  na  karcie  3.     Ze  ten  Wigbert  adawszy  się  do  Wra- 
tysława,  w  pewnej  z  nim   rozmowie   inter  alia  cum  duce  colloguia, 
dziwował  się  ksiązęciu ,  ii  on  w  tern  całych  Niemców  zamieszaniu, 
nie  starał  się  u  cesarza  o  koronę  cum  regio  nomine  et  authoritate. 
Że  Wigbert  pochwalony  od  ksiązęcia  pojechał  do  cesarza  w  przedsię- 
wzięciu otrzymania  dla  Czecha  korony.     Jakoi  i  otrzymała  niego,  pod 
obowiązkiem  dania  pomoey  jadącema  cesarzowi  do  Włoch  na   utrzy- 
manie Klemensa   antypapy   przeciwko  Grzegorzowi ,   oraz  darowizny 
4,000.  grzywien  srebra.     Nihil  imperiali  dignitati penitus  ąfflcii,  imo 
prodesse',  si  Bohemiae  duceih  f^ratislaum,  in  regem  paterę  tur  et  jube- 
ret  coronari,  et  Ule  4,000  talenłorum  gazis  regiis  appendere*    InsU" 
per  utjilium  suumjęCoris  (Borsywoj)  eum  300  armatis  in  eospeditiO' 
nem.  Italicam  cum  ipso  desłinaret*     Cum,  hac  solicitattone  a  regni  dt- 
missus  yigbertus ,  deinde  ad  f^ratislaum  in  Bohemiam,  reversus ,  quae 
pro  recupe^atione  digniłałis,   et  nominis  efus  peregerit  intimavity 
ułgue  4^000  marcarum  argenłi  transmiłłeret  imperatori  et  30  Itbras 
tmperatrici,  insuper  et  Jilium  suum.  Boris  cum  300  miltibus  in  Ua^ 
liankk  destinaret ,  luculenta  ratione  persvasit.    Pojechał  zatym  Wra- 
tysław  do  Wirtzburga,   gdzie  w  przytomności  wielu   panów  Niemie- 
ckich dux  Bohemiae,  Figherto  cum  indie  ta  thesauH  ąuantitałe  praee- 
unte ,  proceribus  quo8  elecłissimos  habebat  stipatus  advenit.     Impe* 
ratore  ergo  jubente^  ac  sententia  principum  adstipulanłe  perMogun- 
tinum  archiepiscopum ,  et  Constantiensem  praesiilem  et  Firceburgen' 
sein  Fratislaus  regali  benedictione  sublimatur.     Exinde  Jurata  cum 
300.  militibus  expeditiońe  conuersus  'dux  ad  Figbertum ,    guatenus 
cum  Jilio  suo  projicisceretur  obniope  rogavif.     Powieść  mnicha  Pe- 
gawskiego  jest  dokładniejsza;    z   której  się   i   epoka   tej   koronacyi 
stanowi  w  roku  1085.  przed  expedycyą  Włoską  cesarza;  i  inne  oko* 
liczności  wzmiankują  względem  wyjazdu  Wratysława  do  Wirtzbur^ 
ga,  gdzie  go  Henryk  królem  mianowała  a  potem,  niewiedzieć  czy  w 
przytomności  swojej,  czyli  potem,  koronować  w  Pradze  kazał.     Z  po- 
wieści mnfcha  tego  spółczesnego  upada  świadectwo  Rozmy  i  jego  na- 
śladowców względem  Polski,  w  której  powieści  żadnej  o  koronie  Pol- 
skiej wzmianki  niemasz.     Upada  lei  świadectwo  tegoż  Kozmy  wzglę- 
dem miejsca  ogłoszenia  Wratysława  królem  w  Moguncyi  na  tym  sy- 
nodzie   syzRiatyckim ,    które   ogłoszenie   było   w  Wirtzburgu  w  roku 
1085.  przed  wojną  \\loską,    nie  w  Moguncyi.     Cóź  albowiem  miał 
synod  złożony  z  arcybiskupów,  biskupów,  i  opatów  do  obrządku  świe- 
ckiego?   O  synodzie  tym  Mogunckim  mamy  świadectwo  spółczesnych 
pisarzów:  lecziktórzy  żadnej  wzmianki  o  rzeczach  Czeskich,   prócz 
Kozmy  ^  nie  uczynili.    Nie  mieli   zaiste  Czesi   zdaniem  Kromera  ani 
piędzi  jednej  w  Polszczę,  a  zacózby  czynili  książąt  swoich   królami 
Polskiemi?  Pessina  in  Martę  Morayico  w  R.  III.  Rozdz.  2.  mniema, 
ii  przez   to   słowo  reo)  Poloniae   ma  się  rozumieć  Szląsk  częśó  na 
ów  czas  Polskiego  kraju:   lecz  i  do    Szląska  nie  mieli  Czesi  na  ów 
czas  źadneco  wstępu,  chyba  prawem  drapieżnym  i   najezdniczym t 
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łyniu').  Mówiliśmy  wyżej  ^) ,  że  po  zabicia  zdradą  Izasława 


ho  co  się  tycze   hołdą  mniemaDego  Kazimierza ,   o  tem  w  T.  II.  hi- 
storyi  naszej  obszerniej   powiedzieliśmy.     Wreszcie   ani  kroi  Czeski 
pisał  się  królem  Polskim :    ani   cesarz  dawać   tego  Łytało  oie  mógł 
Czechom.    Wratysław  w  liście  swoim   do   Klemensa   aotypapy  pisa- 
nym^ wyżej  od  aas  cytowanym^  exkazaje  Władysława  o  wzięcie  ty- 
tała  królewskiego   powiadając :  ze  co   się  stało ,   to  się  stało  z  woli 
cesarza ,  za  pochwałą  całego  naroda  Niemieckiego :  Quidquid  in  kac 
rejactum  esi  ex  praecepto  JHii  vesłvi  domini  imperatoiHs  et  łotiut 
regni  consensu  et  adstipulałione  dąfinitum  est.    W  tymże  Hicie  Wra- 
tysław nazywa  Władysława  królem  8ignijicavił  autem  nobis  rex  Polo- 
niarum.     Tenże  Wratysław  w  inaym  liście  pisanym  do  Władysława, 
w  zbiorze  Peza  benedyktyna  położonym,  daje  ma  tytał  królewski ,  a 
sobie  tylko  tytał  króla  Czeskiego.     Cesarz  też  Henryk,  który  dozna- 
wał pomocy  oba  książąt  Polskiego  i  Czeskiego  w  wojnach  swoich  z  Sa- 
sami,  jako  świadczy  tenże  list  pomieniony,    nie    mógł   tak  wynosić 
Czecha ,    aby   razem   Polaka    pokrzywdzał.      Owszem ,   że   tego   nie 
uczynił,  świadkiem  jest  wydanie  za  Władysława  siostry  cesarskiej  Ja- 
dy ty  i  ścisły  Henryka  związek  z  Pclakami ,  jako  się  niżej    powie  ze 
świadectwa  Anonima  pisarza  życia  S.Ottona  Bamberskiego  społczesoe- 
go  Władysławowi.     Albo  więc  mędrek  jakiś  włożył  tę  powieść  o  ko- 
ronacyi  Wratystawa  na  królestwo  Polskie :   albo  Kozmas   przyznając 
prawo  jakieś  Czechom  do  Polski   zaodrza oskiej ,   czyli  Szląska   tera- 
źniejszego,  położył  Polskę  za  jej  część  od  Czechów  pretendowaną «  i 
jakoby  hołdowniczą:  tak  jako  Niemieccy  pisarze^ czynią  hołdownika- 
mi  cesarskiemi  Polaków,  że  Niemcy  częstokroć  przez  szczęśliwy  za- 
pęd broni  Swojej,  złupili  kraje  Polaków  zaodrzaoskie.     Mogło  też  to 
być  Kozmie  powodem  do  uczynienia  Wratysława  swego   królem  Pol- 
skim,  iż  on  za    wierne  usługi   swoje   Henrykowi  IV.  ^    otrzymał   od 
niego  część  Syrbji  dawnej  ,   gdzie  terajs  Miśnia   z   częścią  Luzacyi, 
które  dawniej  za  Chrobrego   do  Polski   należały.     Cóżkolwiek  bądź, 
uczynił  Henryk' IV.  królem  Wratysława  za   usługi  jego  i  pomoc  da- 
ną mu  przeciwko  Sasom  pod  czas   bitwv   pod  Un«Łrat,   gdzie  Rudolf 
anty  cesarz  przeciwnik  Henryka  rękę  i  życie  stracił.     Był  Wratysław 
w  wojska  Henryka,   wydarł  kopją  Rudolfowi   za  świadectwem  Kran- 
tza  in  Saxonia  i  Ceuturyatorów  Magdeburskich ,  Henryk  udarował  tą 
kopją  Wratysława  zamiast  berła  królewskiego.     Atoli  ten  tytał  kró- 
lewski zakończył  się  razem  z   życiem  .Wratysława ,  jako   pisze  Bo- 
gusław Balbin  kronikarz  Czeski.      Quod  Ifiinen   pefśonae  f^ratislai 
datum,  non  regno  auł  ejus  posteiHłati  fatemur.    Nie  używali  go  na- 
stępcy Wratysława  Konrad,  Brzetysław,  Sobiesław  aż  do  Władysła- 
wa, który  potem   otrzymawszy  koronę  od  Fryderyka  Barbarossy  ce- 
sarza, podał  już  ciągle  iiastępcom  SWoim  to  dostojeństwo.     Patrzała 
Earopa  na  berło  Wratysława,  jako  na  płoche  dzieło  Henryka,  który 

1)  Długosz  położył  tę  wojnę  Ruską  pod  rokiem  1078.  jeszcze  za 
Bolesława  śmiałego.  Lecz  podobno  pomylił  się  w  dacie  ^  tak  jak  się 
pomylił  kładąc  pod  tymże  rokiem  bitwę  Henryka  IV.  z  aotycesarzem 
Radolfem  i  śmierć  Rudolfa,  która  się  później  we  dwa  lata  stała.  Ne- 
stor kronikarz  Ruski,  układając  dzieje  książąt  Ruskich  przez  chro- 
nologią, położył  te  rozruchy  pod  rokiem  1085.  * 

%)  Na  karcie  77. 


104  mST.  NAR.  POLSKIEGO 

ksiąięcia  Kijowskiego,  którego  Bolesław  śmiały  po  dwa  razy 
na  państwo  przywrócił ,  Wszewłod  książę  Czerniechowski, 


straciwszy  sam  koronę^  wysilał  się  na  okazanie  mocy,   przytartej 
mocno  klątwami  papiezkiemi  i  odpad n leniem  książąt  hołdowniczych. 

Pod  tymże  rokiem  1086.  na   zborze  Mogunckim  połoiył  Kozmas 
tranzakcyą,  między  Jaromirem   bratem    Wratysława    biskupem   Pra- 
skim, a  Janem  biskapem  Ołomnckim,  mocą  której   tranzakcyi  przy* 
łączone  było  biskupstwo    Ołomuckie    do   Praskiego.     Jaromir   na  po- 
twierdzenie prawa  biskupów  Praskich  do  dyecezyi  Ołomuckiej  repU- 
cat  privilegium  coram  omnibus ,  olim  a  S.  Adalberto  episcopo  suo  an- 
tecessore  confinnałum  tam  a  papa  Benedicto,  quam  ab  Ottone  primo 
imperatore,  —    W  tym  przywileja  mniemanym  opisują  się  granice 
dyecezyi  Praskiej  z  ujmą  kościołów  Poickich ,  jakoby  znaczna  część 
Polski  do  dyecezyi  Praskiej  jeszcze  za  Ś.  Wojciecha  i  Ottona  I.  na- 
legała.    Słowa  tego  przywileju   potwierdzonego    od  Henryka  IV.    ce- 
sarza są  te :  Fidelis  nos  ter  Pragensis  episcopus  Gebhardus  (Jaromir 
tak  się   nazywał)  —   conąuestus  esł  j   gitod  Pragensis   episcopatus, 
qui  ab   initio  per   totum  Bohemiae   ac  Moramae  ducatum  unus  et 
integer  consŁitutus  et  tam  a  papa  Benedicto,   quam  a  primo  Ot- 
tone imperatore  conJiTrmatus  est,  postea  antecessorum  suorum  eon-' 
sensu,    sola  dominantium  potestate   subintronisato  intra  terminos 
ąfus  novo   episcopo  divisus  est  et  imminutus.  —    Termini  autem 
ęfus  —  deinde  ad  aguilonem  hi  termini  sunt,  Psowane,    Chrowati, 
et  altera  Jfrovati ,  Złasane,  Drehowane  ^  Boborane ,  Dedosene,  us- 
que  ad  msdiam  silvam ,    gua  Milcienonim  occurrunt  termini,    Inde 
ad  orientem  hos  fluvio8  habet  terminos  Bug  scilicet  et  Ztir  cum  Kra- 
kova  ciuitate ,  provinciaque  cui  ff^ag  nomen  est ,  cum  omnibus  regio* 
nibus  ad  praedictam  urbem  pertinentibus ,   quae  Krakowa  est.    Inde 
HungaroTmm  limitibus  additis  usgue  ad  montes ,    quibus  nomen  est 
Triiri  (Tatry),     Trojaka  wzmianka  w  powieści  Kozmy  i  przywileja 
o  Benedykcie  papieżu ,  Ottonie  I.  cesarzu,  i  Ś.  Wojciechu  zadaje  troi- 
Sty  fałsz  temu   przywilejowi.     Biskupstwo  Praskie    ufundowane  było 
od  Bolesława  II.  książęcia  Czeskiego  w  roku  967.  lub  ósmym  za  Ja- 
na XIII. ,  jako  iwiadczy  list  tego  papieża  położony  od  Kozmy  i  Anna- 
listy  Saxooar     Nie  mógł  więc  Benedykt  potwierdzać  tego  biskupstwa^ 
które  za  niego  jeszcze  nie  było.     Benedykta  V.  obrał  lud  papieżem  po 
Janie  XU.  w  roku  964.  ^przeciwko  Leonowi  YUI.  od  Ottona  na  papiez- 
two  wyniesionemu.     Otton  cesSrz  kazał  go  pojmać,  i  /la  wygnanie  do 
Hamburga  zaprowadzić,   gdzie  on  w  roku  965.,    dwoma  laty  przed 
ufundowaniem  biskupstwa  Praskiego  umarł.     Nie  widzieć  tez  nigdzie 
w  kronikach  Saskich  opisujących  dzieła  cesarzów  swoich  ,  aby  Otton 
potwierdziwszy  obranie  Dytmara  pierwszego  biskupa  Praskiego ,  ponie- 
waż Czesia  byli  hołdownikami  cesarskieml ,  miał  rozgraniczać  to  nowe 
biskupstwo,  tak  jako  rozgraniczył  arcybiskupstwo  Magdeburskie  świe- 
co od  siebie  erygowane^  poddając  mu  kościoły  Słowiańskie  a£  do  rzeki 
Odry  i  Piany.     Był  tez  jui  na  ów  czas  biskup  Polski  Jordan  i  razem 

Sroboszcz  Krakowski,  do  którego  raczej  Kraków  ze  Szląsklem,  gdzie 
yły  narody  Drebowanów,  Boboraoów  i  innych  w  przywileju  cytowa- 
nych osadzone,  oaleiar,  niżeli  do  biskupa  Praskiego  później  nieco  w 
Czechach  ustanowionego.  Wreszcie  Kozmas  pisząc  na  karcie  14.  p 
Dytmarze  pierwszym  biskupie  Czeskim  powiada.  Tunc  jfraesul  mi^ 
tra  redimituą  (od  arcybiskupa  Mogunckiego   we  dworze  cesarskim) 
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opanował  księzŁwo  Kijowskie  mimo  następstwo  i  prawo  Jaro- 
pełka  syna  Izasława.  Trzymał  ten  Jaropełk  księzlwo  Wy- 
szogrodzkie ')  z  daru  Bolesława  II.  króla.  Po  zejścia  Ihora 
ksiąźęcia  Włodzimirskiego,  którego  sobie  tenie  Bolesław 
zhołdował^),  bądź  z  ręki  tegoż  króla ,  bądź  w  czasie  zamie- 
szania w  Polszczę  po  jego  ucieczce ,  objął  takie  księztwo 
Włodzimirskie  ^)  za  promocyą  Wszewłoda.  Nie  zatarta  z 
czasem  ku  stryjowi  zemsta  za  uczynioną  krzywdę,  pobudziła 
Jaropełka  do  szukania  sprawiedliwości  orężem.  Zaczął  zbie- 
rać wojsko.  Ostrzeżony. o  postępkach  synowca  Wszewłod 
złożył  radę.  Miejakiś  bojarzyn  poradził  Wszewłodowi  wysłać 
przeciwko  Jaropełkowi  wojsko  pod  sprawą  syna  Włodzimie- 
rza: a  sam  się  ofiarował  jechać  tym  czasem  do  Jaropełka, 
mając  go  bez  krwi  rozlania  chytrą  namową  pokonać.  Przy- 
był zdrajca  do  książęcia  Wyszogrodzkiego  gotującego  się  już 
na  wojnę ,  życząc  mu  obłudnie ,  aby  swoim  ludziom ,  jako- 
by już  stronie  Kijowczyka  przychylnym  nie  ufał ,  d  raczej 
porzuciwszy  wszystko ,  o  pomoc  prędką  u  Polaków ,  przy- 
jaciół ojcowskich  prosił.  Ułudzony  Jaropełk  udał  się  ifllusi  do 
Polski,  i  osadziwszy  w  Łucku  żonę  z  dziećmi,  z  zalece- 


notms  novam  redit  laetus  totius  Bohemiae  in  parochiam,  Wjrtz 
Kozmy  łołius  Bohemiae  nie  ma  nic  do  Polski ,'  ktÓra  do  Czeebów  nie 
należała  mając  swego  ksiąięcia  i  swoich  joi  biskupów,  za  staraniem 
tegoż  samego  Ottona  I.  przez  Mieczysława  ustanowiooiycb.  ^Myli  się 
bardziej  jeszcze  Kozmas  wz^plędem  ^.  Wojciecha,  czyniąc  go  biskn- 
pem  Praskim  za  Ottona  I. — S.  Wojciech  został  biskupem  w  roku  9S3. 
pod  Ottonem  H. ,  jako  mądrze  i  obsternie  dowodzi  Assemani  in  Org: 
Eel:  Slavic:  w  Tomie  IV.  na  karcie  17^.  Myli  się  często  ten  Kozmas 
w  datach  ,  miesza  historyą  i  fałszuje  obyczajem  wieków  owych  nie- 
piśmiennych ,  w  których  pisarze  więcej  z  tradycyi  gminnych ,  niżeli 
z  pewnych  dowodów  kroniki  swoje  nliftadali. 

i)  Wyszogro^eft   nie  daleko  Kijowa.     Obacz  wyżej  na  karcie  7?. 

%)  Obacz  wyżej  na  karcie  63. 

3)  Dłngosz  na  karcie  ;^88.  powiada »  że  Jaropełk  ociekłszy  z  Ru- 
si, to  jest  z  Wyszogrodka,  zostawił  żonę  i  dzieci  w  Łucku,  a  san^ 
do  Polski  pobiegł.  Ten  przytułek  dla  żony  i  potomstwa  dowodzi 
niejako  dzierżawę  Jaropełka  na  Wołyniu^  p6kibv  tam,  jako  sam  Ja- 
ropełk mówił,  z  Polakami  na  odsiecz  nie  przybył.  Nestor  pod  ro- 
kiem 1085.  mówi,  że  Włodzimierz  syn  Wszewłoda,  wziąwszy  Łnck^ 
osadził  na  księztwie  Włodzimierskiem  Dawida  Ihorowicza  na  miejsca 
Jaropełka,  i  że  mu  wkrótce  po  uczynionej  ugodzie  wrócił  to 
księzŁwo. 
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niem ,  aby  się  dotąd  bronili ,  p6kiby  on  z  posiłkami  Polskiemi 
na  odsiecz  nie  przyszedł,  sam  jechał  do  Władysława  króla'). 
Tym  czasem  Włodzimierz  syn  Wszewłoda  podstąpił  z  woj- 
skiem pod  miasto ,  i  wziąwszy  bez  żadnej  trudności  zamek, 
a  ionę  z  dziećmi  Jaropełka  do  Kijowa  zasławszy,  posadził 
na  księztwie  Włodzimirskiem  Dawida  Ihorowicza.  Wysłał 
Władysław  przeciwko  najezdnikowi  wojsko-),  które  zamek 
Łącki  otoczyło.  Włodzimierz  nie  chcąc  wytrzymywać  oblę- 
żenia, ofiarował  zgodę.  Ustąpił  z  miasta,  oddając  one  Ja- 
ropełkowi  z  wszystkiemi  do  księztwa  Włodzimirskiego  przy- 
należy teściami,  a  sam  do  ojca  powrócił  ^).  Jaropełk  odprawił 
posiłki  Polskie  z  podarunkami :  lecz  wkrótce ,  gdy  z  Wło- 
d2j|nierza  do  Swinigroda  jechał,  od  niejakiegoś  domownika 
swojego  nazwiskiem  iVera£{ee  zdradą  zabity  został.  Morderca 
uciekł  bez  kary4o  Bnryka  wodza  Połowców:  ciało  książęce 
w  Kijowie  pogrzebione^). 

ROK  1087.— 1088. 

V.  Wreszcie  Władysław  odprawiwszy  żałobę  po  zmar- 
łej żonie  Judyeie  ^) ,  zamyślać  począł  o  innem  małżeństwie. 


1)  Dług^osE  pomyliwtfy  się  raz  w  dacie  tej  wojny ,  miesza  rzeczy, 
i  zamiast  Władysława ,  Bolesława  kładaie. 

%)  Długosz  utrzymując  swój  błąd ,  ie  to  jeszcze  Bolesław  dał  po- 
siłki Jaropełkowi ,  powiada  na  karcie  289.  Boleslaus  rex  non  va^ 
lens  Jaropełco  personale  subsidium  fefre  propter  schisma  inter  ii- 
lum  et  milites  exortum ,  copiaś  tamen  de  gentibus  suis  Polonis 
mittit,  Racya  to  fałszywa :  bo  jakżeby  mógł  posyłać  gentes  Polo- 
nas ,  to  jest  szlachtę,  kiedy  się  z' nim  kłóciła  i  nie  słuchała  propter 
schisma. 

3)  Nestor  pod  rokie^n  1086.  powiada  o  uczynionej  ^zgodzie  i  przy- 
wróconym Jaropełkowi  księztwie  Włodzimierskiem  w  te  słowa.  Po- 
wrócił z  Polski  Jaropełk,  i  pogodził  się  z  Włodzimierzem,  nazad 
otrzymując  księztwo  Włodzimierskie :  o  posiłkach  Polskich  zamilczał, 
o  których  Długosz  pisze. 

4)  Nestor  nazwiska  zabójcy  niewymienia.  Długosz  je  kładnie  pod 
dniem  ŹM.   Listopada  roku  1086. 

5)  Ęjonpletis  diebus  lamentatUmis.  —  Anonim  pisarz  spółczesny 
iycia  S.  Ottona  biskupa  Bamberskiego  na  karcie  63?.  Długosz  oie- 
nienie  drugie  Władysława  kładnie  pod  rokiem  1088*,  podobno  w  tern 
mniemaniu,  ie  Judyta  umarła  w  Grudniu  przy  końcu  roku  1086.  Po- 
wiedzieliśmy wyiej ,  ie  według  Kozmy  Praskiego  umarła  ta  pani  ro- 
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Zniknął  od  roku  6w  Salomon,  niefortanny  po  razy  kilka  król 
Węgrerski ') ,   przegrawszy  bitwę  z  Kiunanami  barbarzyń- 
cami ^    których  przeciwko  Władysławowi  królowi  Węgier- 
skiemu poburzył ,  w  nadzieję  otrzymania  utraconego  po  dwa- 
kroć  berła.    Wdowa  jego  Judyta  siostra  Henryka  IV.  cesa- 
rza mieszkała  w  Ratyzbonie  kosztem,  braterskim ,  uszedłszy 
z  Węgier  za  życia  jeszcze  męia^)  od  Władysława  króla, 
który  cesarzowi  nie  sprzyjał.     Znajdował  się  pod  ów  czas 
w  Polszczę ,   sławny  na  potem  apostolstwem  w  Pomeranji 
Otton  biskup  Bamberski.    Wyszedłszy  dawniej  z  kraju  Nie- 
mieckiego dla  szczupłości  majątku,   udał  się  do  Polski  dla 
uczenia  młodzieży  krajowej ,  gdzie  jeszcze  mało  było  ludzi 
uczonych.     Nauczył  się  języka  krajowego  i  wziął  szkołę. 
Ten  życia  spoaób  wkrótce  go  ludziom  do  znajomości  podał. 
Wzywano  go  do  różnych  poselstw,  przez  co  i  do  dworu  sła- 
wa jego  doszła.  Król  go  uczynił  kapelanem  swoim  3).  Otton 
wszedłszy  w  radę  z  panami  Polskiemi,  nakłonił  Władysława 
do  szukania  w  Ratyzbouie  nowej  małżonki ,  przekładając  mu 
urodę  tej  pani ,  a  zyski  ze  zwiąckn  z  krwią  cesarską.    Wy- 
słany Otton  do  cesarza  na  czele  ozdobnego  poselstwa.  ^Aad 
był  Henryk  żądzy  królewskiej ,  bądź  dla  pozbycia  się*  z  sio- 


kiem  pierwej.  A  to  więc  oienieoie  HM  moioa  rokiem  prędzej ,  to 
jest  oa  początku  roka  1087.,  lab  oieoo  później.  Polacy  zwYCMJein 
starożytnym  rok  i  sześć  niedziel  z«ftobę  nosili :  lubo  to  nie  było  je- 
dnostajną regułą.  Zai  z  miłością  złączony  przewlekał  często  po- 
wszechną ceremonią. 

1)  Obacz  wyłej  na  karcie  64..  Osadził  eo  w  więzienia  za  spi- 
ski w  roka  1082.  Władysław  król  Węgiersfr,  potem  wypościł.  Udał 
się  Salomon  do  Hamanów  barbarzyńców  do  Mołdawy,  burzą  Ach  prze- 
ciwko Władysławowi.  Zbity  uciekł  w  roku  1085. ,  i  nie  wiedzieć 
gdzie  się  podział.  Mówi(f.'niektóxzy ,  ze  w  Pola  w  Istryi  na  pokucie 
nieznajomy  umarł.  Annal:  Saxo  kładnie  śmierć  jego  w  roka  1087. , 
jakoby  od  swoicii  zabitym  został ,  na  karcie  569. 

7')  Niektórzy  kronikarze  nazywają  tę  panią  Zofia.  .  List  papieia 
Grzegorza  VII.  pisany  do  niej  w  roku  1074.  zowie  ją  Judytą.  Judith 
Hungariae  Regina,  Bertold  Konstancyeński  pod  rokiem  1085.  Myli 
się  Sarnicki ,  nazywając  tę  panią  wdową  Stefana  króla  Węgierskiego. 

3)  Anonim  pisarz  spółczesny  życia  S.  Ottona  w  K.  I.  Roz:  1.  My^li 
się  mocno  mnich  Andrzej ,  pisarz  nierównie  późniejszy  iycia  tegoż  S., 
który  powiada^  że  Otton  z  Judytą  do  Polski  przybył,  i  był  u  niej  ka- 
pelanem. Być  to  potem  mogło,  gdy  Judyta  z  Ratyzbony  przybyła  do 
Polski:  lecz  Otton  dawniej  tam  mieszkał,  jako  świadczy  Anonim. 
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strą  wielkich  wydatków  na  atrzymanie  jej  dwora'),  w  nie- 
dostatku pieniędzy  potrzebnych  do  popierania  wojny ,  bądź, 
co  podobniejsza  do  prawdy,  dla  złączenia  się  z  Polską  po- 
krewieństwem i  przymierzem^)  przeciwko  nieprzyjaciołom 
Sasom,  którzy  Władysława  do  spółki  z  sobą  namawiali^). 
Nie  ufał  też  cesarz  samemu  Władysławowi,  iź  on  w  chylą- 
cej się  coraz  do  upadku  fortunie  jego  począł  tajemnie  sprzy- 
jać Henrykowi  synowi ,  na  odebranie  berła  ojcu  od  przeci- 
wnej strony  namawianemu^).  Cóżkolwiek  bądź ,  zaślubiona 
Judyta  wRatyzbonie,  posłana  do  Krakowa,  gdzie  się  we- 
sele odprawiło.  Otton  został  przy  królowej  na  urzędzie  ka- 
pelana, utrzymując  między  Polską  a  cesarzem  przyjaźń,  tak 
dalece ,  ie  oba  dwory  jednym  odtąd  domem  bydź  zdawały 
się  ^).  Z  weselem  królewskiem  złączona  ślubna  uroczystość 
Mieczysława  synowca  z  Eudoxyą  Ruską ,  córką  Izasława, 
a  siostrą  Świętopełka  książąt  Kijowskich  ^)!^  Lecz  Mieczy- 
sław po  krótkiem  z  żoną  pomieszkaniu  życia  dokonał  bezpo- 
tomny. 

Śmierć  jego  napełniła  cały  naród  płaczem  i  żałobą*^),  ile 


1)  Solignac  na  karcie  198. 

7)  Addit  Caesar  hoe  commercio  duot  populos  eoi\faederari ,  Poh- 
niae  ret  nohilitaH,  amicos  połentes  et  głoriam  conguiri,  AnaDim 
wyiej  cytowany. 

3)  Docfaodziemy  tego  z  lista^catysława  króla  Czeskiego  do  Wła- 
dysława, który  list  znajduje  się  in  Codicae  Diplomatico  Bernardo 
Peza  w  Tomie  IV.  Bfifatum  6st  etiam  nobis ,  quia  coUoąuium  ha- 
hueriUs  cum  seductoribus  illis  Saxonufn  non  episeopiSy  sed  vere  apo' 
tłatiSy  qui  simulała  pacą^conditionit  etc. 

4)  Dubj^awski  na  karcie  73.^  —  Solignac  na  karcie  198. 

5]  Andrzej  mnich  w  iycia  S.  Ottona.  Anonim  w  ternie  £ycia  R.  I. 
Rozd:  1.  'Otto  intemuncius  et  Jidus  mediator  fuit:  factaąue  est 
per  eum  q.iuŁsi  una  respublica  domus  imperałoris  et  domus  ducis. 

6)  Ten  Świętopełk,  czyli  Michał  Stopołk  był  najprzód  ksiąięciem 
Połockim  po  bracie  Mścisławie,  potem  Nowogrodzkifti  i  Czerniechow- 
skim  po  Chlacie ,  nakoniec  Rijowskim  po  Wszewłodzie.  Dłagósz  na 
karcie  312.  Fiadislao  patruo  suo  ordinante  uxorem,  guatenus  Rus^ 
siae  regiones  a  patre  suo  {Bołeslao)  subactae  kac  affinitate  magis 
sincerius  et  devołe  infide  persUterent.  —  Marcin  Gallus  na  karcie 
77.  cum  Ruthena  puelta, 

7)  Mortuo  puero  Mieszkone  tota  Polonia  sic  lugebatj  sieut  mater 
unici  marłem  Jilii,  Marcin  Gallus  na  karcie  77.  Tenże  o  śmierci  je- 
go mówi.  4Junt  enim  ąuosdam  aemulos  łimentes  ne  patris  t^fu" 
riam  vindicareł,  yenejio  puerum  bonae  indolis  peremisse,   ąuosdam 
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gdy  "wieść  niosła ,  ie  go  tracizną  sprzątniooo ,  a  Władysław 
mając  go  w  podejrzeniH  wydarcia  sobie  berła ,  albo  okrucień- 
stwa tego  był  przywódzcą ,  albo  wiedząc  o  tern  nieprzeszko- 
dzłt,  i  winowajców  nieukarał.  Mie  dłago  potem  umarła  takie 
z  żalu  matka  jego  Wisława ,  dostawszy  cięikiej  niemocy  na 
pogrzebie  synowskim ') ,  a  mało  co  przed  tym  Dobrogniewa 
babka^). 

ROK  1090. 

Zejście  Mieczysława  poruszyło  silniej  niieli  kiedy  Ruskie 
księztwa  do  rebelji  i  odpadnienia.  Należała  mu  znaczna  część 
Rusi  po  żonie,  matce  i  babce  księżniczkach  tego  narodu '). 
Lecz  za  życia  jego  trwając  w  podległości ,  a  dla  kłótni  do- 
mowych i  najazdów  odPołowców  otwartej  broni  podnieść  nie 
śmieli^).  Uczyniony  naprzód  z  barbarzyńcami  pokój  zelżywy 
dla  ofiarowanej  im  daniny  ^) ,  potem  zgniecione  pogaństwo, 
otworzyły  plac  do  Polski.    Złączył  się  pierwszy  z  temiż  Po- 


vero ,  gui  cum  eo  biberunt  vix  mortit  perieulum  evttass€.  —  Toł 
samo  powiada  Dłojf^sz  na  karcie  314.  Śmierć  Mieczysława  kładoie 
Dla^osz  pod  rokiem  1089.  Teoie  Dłagosz  na  karcie  352.  przywodzi 
niektórych  kronikarzów  świadectwo ,  choć  ich  nie  wymienia ,  ie  do- 
piero w  roku  1103.  byl  otrnty  Mieczysław,  2:  IdusMarłii  wespół  zEa- 
doxyą  zoną:  ponieważ,  jako  sam  o  sobie  świadczy,  widział  przywilej 
tego  Mieczysława  dany  w  tym  roku  ego  legiy  vidt,  et  łractatn^  ap- 
próbujący  fundacyą  mnichów  Mogilskich  uczynioną  od  oica  w  roku 
1065.  Kromer  podaje  w»  wątpliwość  ten  przywileje  jakoby  on  miał 
być  dany  nie  od  tego  Mieczysława ,  ale  od  Mieczysława  starego.  Myli 
się  jednak  Kromer,  ponieważ  w  roku  1103.  jeszcze  się  byi  nie  uror 
dził  Mieczf^ław  stary :  chybaby  Długosz  nie  wyczytał  dobrze  pfsma 
przywilejowego ,  i  datę  jego  kilkudziesiąt  latami  uprzedził. 

1)  Długosz  pod  rokiem  1089.     Qumto  Idus  Martu. 
^)  Długosz  pod  rokiem  1087. 

3)  Russi  cognita  MiesconU  et  uxoris  tjut  mor  te  etc,  Kromer  na 
karcie  64.  Ducis  Miecislai  morte  secuta,  et  apud  Russos  vulgata, 
cui  terrae  illae  ex  jurę  consortis  nuper  ductae,  et  patemo  et  matemo 
Jurę  debebantur  in  rebellionem  prodierunt  apertam,  tolutosąue  se  JU" 
go  et  faedere ,  quo  vel  Boleslao  Poloniae  regi,  vel  Miecislao  fiUo 
ejus  ingenue  obstrictos  fatebantur,  ineommune  pronuncianł.  Długosz 
na  karcie  310. 

4)  Wojny  Połowców  z  Rusinami  opisuje  Długosz  do  roku  1090.  — 
Wspomina  o  nich  Nestor  pod  rokiem  1091.  powiadając,  ie  po  obu  stro- 
nach Doiepra  kraje  wojowali. 

5)  Długosz  na  karcie  315* 
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łowcanu  Wasiłko  Rościsławowicz  Trembowclsld ,  który  już 
i  dawniej  szkody  poczynił*),   pustosząc  kraje  koronne*). 
Spiknęli  się  wkrótce  inni.  Błysnął  powszechny  oręż  po  całej 
Rusi:  zdrada  mu  z  przekupem  dopomogła.  Starostowie  zam- 
ków mało  wiemem  żołnierstwem  opatrzonych,  i  niedbale 
strzeżonych  j^dni  powyganiani,  drudzy  przekupieni,  inni  gło- 
dem i  kajdanami  pomorzeni.    Których  zaś  moc  i  zdrada  nie 
przemogła ,  długiem  oblężeniem  wyniszczeni  z  żywności  i  o- 
ręża,  poddać  się  musieli.  Patrzał  na  to  Władysław  nie  dając 
pomocy  bądź  dla  niedbalstwa  i  opieszałości ,  bądź  go  inne  ja- 
kie w  Niemczech ,   wojnami  także  domowemi  ztarganych, 
sprawy  odwodziły  3).    A  taŁw  jednym  roku  ciągłe  prawie 
dotąd  i  nieprzerwane  od  czasów  Chrobrego  panowanie  nad 
holdowniczemi  Rusi  książętami,  upadło  pod  gnuśnym  królem*), 
dla  niechęci  mianowicie  Rusinów  ku  panom  i  narodowi  obrząd- 
ku łacińskiego^). 

ROK  1091.   * 

VII.  Gdy  z  jednej  strony  Rusini  buntowali  się,  powstała 
burza  pogańska  od  północy.  Pomorzanie  z  Prusakami  byli 
zdawna  hołdownikami  i  nieprzyjaciołami  Polaków.  Różne 
narody  krwią  i  językiem  łączyło  zawsze  w  jeden  spisek  są- 
siedztwo, chęć  niepodległości  i  spólńość  zabobonów.  Po- 
gromił ich  pierwszy  Bolesław  Chrobry,  i  daninę  włożył. 
Odrastała  potejn  rebelia^  lecz  szczęśliwym  zawsze  następ- 
ców Chrobrego  orężem  uskromiona ,  zaprzysiężoną  spokoj- 
Tttość  i  daninę  wracać  musiała^).  Ruskie  korzyści :/,  niecźyn- 
nością  króla  dały  tym  barbarzyńcom  nadzieję  i  śmiałość. 
Spiknęły  się  ob^  narody  pod  swojemi  królikami^)  za  powodem 
Prusaków ,  którzy  roku  jeszcze  przeszłego  wtargnąwszy  w 
Ruskie  kraje ,  odarli  one  i  zniszczyli »).   Począł  się  bunt  od 

1)  Obacz  wyżej. 
%)  Nestor. 

3)  Długosz  na  karcie  317. 

4)  Besidia  principis.    Długosz  na  karcie  317. 

5)  Długosz  tamie. 

6)  Obacz  w  Tomie  IV. 

7)  Obacz  w  Tomie  IV.  w  nocie  na  karcie  17^.  i  dalej. 
3)  Długosz  na  karcie  416. 
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zakazu  płacenia  należytego  skarbowi  królewskienm  hołdu ;  a 
gdy  starostowie  po  zamkach  pogranicznych  nalegać  o  powin- 
ność nie  przestawali,  uzbrojone  pogaństwo  na  zwierzchność, 
-wybiło  tych  wszystkich,  którzy  trwając  w  wierności ,  do  ich 
strony  przychylić  się  nie  chcieli').  Rozkazał  Władysław 
zbierać  się  rycerstwu  na  dzień  24.  Czerwca,  z  ktorem  w  nie* 
przyjacielską  ziemię  wkroczywszy ,  wszystkie  na  okoł  miej- 
sca spustoszył ,  a  ujmując  Pomorzanom  sposób  do  popierania 
dalszej  wojny,  zamki  i  miejsca  obronne  pozabierał^).  Nie 
przełamany  klęską  nieprzyjaciel  przyciągnął  nad  rzekę  Rze- 
czą dnia  piętnastego  Sierpnia  ^) ,  gdzie  Polacy  obozem  stali. 
Niezdawało  się  królowi  spotykać  się -z  tą  dziczą,  w  dzień 
święty^),  czyli  inna  w  tem  jaka  przyczyna  zachodziła.  Po- 
gaństwo małobaczne  na  królewską  pobożność,  poczęło  na 
szańce  napadać,  i  tak  srodze  nacierać,  że  nakoniec  Wła- 
dysław potrzebą  zniewolony ,  swoich  też  w  pole  wyprowa- 
dził^). Po  uporczywej  z*  obu  stron  przez  wielką  część  dnia 
rozprawie ,  podał  tył  nieprzj^jaciel :  a  nasi  jak  na  placu ,  tak 
w  pogoni  wiele  ich  wysiekłszy  zwycięztwo  odnieśli.  Z^^- 
ciężeni  oddawszy  się  łaskawości  monarchy ,  dawne  mu  i  ko- 
ronie Polskiej  posłuszeństwo  za^zysięgl^.*).  Darował  wino- 
wajcom karę  WładysłCw,  wszakże  uchylając  iią  wszelką  do 
bantów^  sposobność ,  wszystkie  zamki  i  miejsca  obronne  za- 
brał, z  których  jedne  z  ziemią  zrównał,  drugie  ga;*nizonami 


# 

1)  Długosz  na  karcie  317.  Ze  Pomorzanie  byli  dannikami  Polskie- 
mi,  prócz  narodowyc{^  kroDikarzów,  świadczy  na  wielu  miejscach 
Anonim  pisarz  życia  S.  Ottona  Bamberskieco.  Ten  Anonim  zył  za 
Bolesława  Krzywoustego.  ,  * 

%)  Kromer  na  karcie  64. 

3)  Długosz  na  karcie  318.  —  Miechowita  na  karcie  55.  Ta  rzeka 
będzie  bez  pochyby  teraźaiej sza  Rega,  po  Słowiańskn  Ręka/ w  Pome- 
ranji  Brandeburskiej  około  Regewałde. 

4)  Wniebowzięcie  P.  Maryi.  Długosz  na  karcie  318.  Kromer  na 
karcie  64. 

5)  Kromer  na  karcie  64. 

6)v  ^d  obedienłiam  reversi  se  suaąue  omrda  Vladislao  dud  tradide* 
runt.    Długosz  na  karcie  318.    Miechowita  na  karcie  55. 
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narodowemi  poosadzał ')  przez  Sieciecha   hetmana  swo- 
jego*). 

ROK  1092. 

Vin.  Nie  długo  trwała  spokojnośc.  Ledwo  Władysław 
oddalił  się  z  Pomeranji ,  pozostali  na  straży  zamków  urzę- 
dnicy poczęli  panować  dumnie;  niszczyli  łakomstwem  lud 
ubogi ,  siebie  i  rząd  Polski  w  ohydę  podając.  Poruszył  nie- 
strawioną  niewolę  dopełniający  służebne  jarzmo  ucisk :  spi- 
knęły  się  znowu  rozdrażnione  narody ,  i  napadłszy  na  zwy- 
kłą zawsze  w  starszyznie  gminnych  nienawiści  ofiarę,  po- 
mordowały starosty  owe ,  tych  tylko  przy  życiu  zostawując, 
którzy  się  z  niemi  sprawiedliwie  obchodzili  3).  Prywatne 
urzędników  przewinienia  są  i  były  zawsze  źródłem  publicznych 
nieszczęśliwo&ci.  Trzeba  było  Władysławowi  upomnieć  się 
o  krzywdę  słych  nawet  ludzi,  która  się  z  publiczną  połączyła. 

1)  D^gosz  na  karcie  318.  Kromer  na  karcie  64.  Nie  wsponiiaają 
kronikarze  nasi  jakie  to  były  zamki.  —  Anonim  pisarz  iycia  S.  Ot- 
tona Bambersliiego ,  spółczesny  Władysławowi ,  opisując  podról;'  tego 
apostoła  do  Pomeranji  z  Gniezna  powiada,  ie  on  jechał  naprzód  do 
Uzdam  ca^trwn  in  extremis  Poloniae  Jinibus*  Będzie  to  Ujście  mia- 
steczko nad  Notecią.  ^Prowadzi  go  dalej  przez  paszczę  wielką  nemus 
Aorrendum  et  vastum:  quod Pomeramam^oloniamgue  dividit :  wspo- 
mina ,  iz  w  t6j  puszczy  była  niezmierna  moc  czapli :  nec  non  gruum 
in  ramis  arborum  nidos  habentium.  Będą  to  miejsca  lesiste,  gdzie 
podobno  teraz  Czaplinek,  albo  Niemieckie  Krone,  Wszakże  ta  pu- 
szcza należała  do  Polski ,  pooiewai  Anonim  powiada ,  ze  ledwo  po 
sześciu  dniach  dla  bezdroża  i  miejsc  błotnistych  przybyli  z  Ottonem  ad 
ripam  Jluminis,  qui  limes  Pomęjrar^ae  est,  U  tej  rzeki  przyjął  ich 
Warcisław  ksiąźe  Pomorzanów,  i  kazał  prowadzić  do  Pirycza.  Nos 
vero  transito  Jlumine  terram  Pomeranorum  intrammus ,  iłer  ad  ca  ■ 
strum  Ptrisiam  direocimus^  Nie  wymienia  Anonim  tej  rzeki  ^  zdaje 
się ,  iz  to  była  nzeka  teraźniejsza  Dragę,  czyli  Drżeń ,  Drenns ,  która 
i  teraz  część  województwa  Poznańskiego  dzieli  od  krajów  Brandebnr- 
skich.  Zamki  więc  Pomorzanów  pobrane  od  Władysława  i  osadzone 
być  musiały  te,  które  w  Pomeranji  wylicza  Anonim,  to  jest  Pirycz, 
Starygród,  Białygród,  Kamin  i  inne.  Marcin  Gallus  na  karcie  80. 
De  Pomtranis  castrum  eorum  obsidendo  łriumphavit :  gutbus^  mctis, 
civiiates  eorum  et  munictpia  infra  terram  et  circa  mariłima  violenier 
occupamt,  suosąue  vasaliiones  et  comites  in  locis  principalioribus  et 
munitioribus  ordinamt.  Et  quia  perfidiae  paganorum  omnino  voluit 
insurgendi  Jiduciam  amputare^  suosmet  praelatos  jussit  nominato 
die ,  in  hora  constituła ,  omnes  in  medituUio  terrae  munitiones  eon* 
cremare,  quodsicfactumfuit. 

%)  Marcia  Gallus  na  karcie  80. 

3)  Marcin  Gallus  tamie. 
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OgłoszoDa  powtórna  wyprawa  na  Pomeranów.  Czas  by)  zi- 
mowy na  schyłku :  niebezpieczeństwo  dalszej  i  sroiszej  re- 
belj] ,  nakłoniło  króla ,  że  bez  względu  na  bezdroża  i  małość 
ludu  wyszedł  w  pole ').  Rozdzielone  wojsko  na  dwie  części, 
jedno  na  Prusaków,  drugie  na  Pomorzanów :  król  jednemu 
udziałowi,  drugiemu  Sieciech  wojewoda  Krakowski  przywo- 
dził^). Oba  roznosili  po  krajach  rabunek  i  pożogi.  Włościa- 
nie cierpieli  tracąc  domy ,  majątki  i  dobytek :  możniejsi  z 
żołniersŁwem  siedzieli  bezpiecznie  po  zamkach.  Trwały  te 
zniszczenia  przez  cały  wielki  post  ^)  pasło  się  rycerstwo  po 
wioskach,  nie  zważając  na  przepisy  religji  chrześcijańskiej^). 
Już  Władysław  powracając  do  kraju  stanął  obozem  około 
Drezdenka  ^),.  gdy  go  szpiegowie  ostrzegli,  że  nieprzyjaciel 
ciągnie  z  tyłu,  i  niedaleko  już  od  wojska  znajduje  się.  Wielka 

1)  Długosz  na  kar.  321-  Kromer  na  karcie  64.  Miechowita  oa 
karcie  5 S.  in  mensę  Fehructrio. 

%)  Długosz  na  karcie  3^1.  Kromer  na  karcie  64.  Miechowita,  na 
karcie  55. 

3)  Marct  Gal:  na  karcie  80.  powiada ,  ie  Władysław  urbem  terrae 
populosiorum  ex  improriso  intramt ,  ibique  praedam  innumeram  et 
ettpHvo8  innumerabiles  cong7'egavU* 

4)  Dło^sz  tamie.  —  Nałóc  dawnych  Polaków  w  łamania  postów, 
mnsiał  być  od  początku  chrześcijaństwa.  Dytmar  biskup  Mershurski 
na  początku  księgi  Viii.  przywodzi  prawo  okrutne  na  tych  postołom- 
eów  od  Chrobrego  ustanowione.  Et  qui  post  sepfuagesimam  eamem 
manducasse  deprehendełur ,  abscitsis  denłibus  gramter  puniałur* 
Lex  namąue  dwina  in  his  7*egionibus  novtter  exorta ,  potestate  tali 
mehus ,  guam  jęjunio  ab  episcopis  instituto  corrobatur. 

5)  Revertente  apud  Drenum,  Krom.  na  kar.  64.  —  Cumque 
pewenisset  ad  locum,  qui  dicitur  Drzen.  Miechowita  na  kar:  55.  — 
Długosz  na  kar.  321.  In  locum  quoque  qui  ab  incolisDrzeŁ  dicitur, 
quemjluvius  Nakel  circumjluit,  Z  powieści  kronikarzów  naszych  nie 
wiedzieć  co  naczyło  locus  Drżeń,  czy  miejsce  jakU^ ,  czy  wieś,  czy 
miasteczko.  Zdawałoby  się ,  iż  to  był  zamek  na  ów  czas ,  gdzie  te- 
raz miasteczko  Drezdenko  Driesen  nad  rzeką  Notecią.  Anonim  archi- 
dyakon  Gnieźnieński  na  kar.  89.  powiada,  iż  ten  Drżeń  ])ył  dopiero 
zbudowany  od  Bolesława  pobożnego  książęcia  Wielkopolskiego  na  Ka- 
liszu. Jnno  domini  1^70.  dux  Boleslaus  circa  festum  S,  Georgii 
aedt/lcavit  castrum  suum  Drżeń.  Mogło  to  słowo  aedificavit  w  złej 
łacinie  Anonima  znaczyć  tylko  reparacyą.  Tenże  sam  Anonim  pod 
tymże  rokiem  powiada  o  Ottonie  margrabi .  Brandeburskim,  iz  oa 
cum  fratribus  suis  aed\ficavit  castrum  Santok:  lubo  Santok'  dawniej 
był  zbudowany,  jako  się  niżej  powie.  Myli  się  więc  Długosz ,  ktÓry 
miejsce  Drżeń  kładnie  nad  rzeką  Nakłem.  Miał  mówić  nad  rzeką  No- 
tecią, która  i  około  Nakła  bieży.  Myli  się  też  Sarnicki  na  kar.  1059. 
który  przez  Drżeń  rozumie  rzekę  Drwencę. 

A.  Naruszewicza.  Tom  Y.  8 
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była  moc  pogaństwa ,  które  się  ze  wszystkich  zamków  i  taj- 
ników swoich  wysypawszy,  chciało  odbić  zabraną  zdobycz'). 
Król  lubo  mnóztwem  przelękniony ,  dał  się  za  radą  starszy- 
zny wojskowej  nakłonić,  ażeby  bitwę  wydał.  Wyszły  z 
obozu  chorągwie ,  zostawiwszy  w  nim  część  słabszego  ludu 
dla  strzeżenia  łupów.  Zaczęła  się  bitwa  około  trzeciej  z  rana, 
trwając  aż  do  wieczora  uporczywie  z  obustron.  Noc  zapa- 
dająca zatrzymała  dalszą  popędliwość,  a  ranek  dopiero  odkrył 
przy  kim  zostało  zwycięzŁwo.  Polacy  stali  na  miejscu  nie  po- 
ruszeni: Prusacy  z  Pomorzanami  pod  zasłoną  ciemnoty  z 
placu  uszli.  Stało  się  to  w  niedzielę  kwietnia  roku  109!2^). 
IX.  Naradzano  się  zatym ,  jeźli  król  ztrudzone  wojsko 
miał  odprowadzić  do  Polski ,  czyli  korzystając  z  klęski  nie- 
przyjaciół ,  dalej  wojnę  popierać.  Podobała  się  wojna ,  jako 
łatwiejsza  już  i  zyskowniejsza :  ale  chęć  powrotu  do  domu 
z  obfitą  zdobyczą  znalazła  pozór  w  liczbie  ranionych  i  nabo- 
żeństwie przy  następującej  wielkiej  nocy  ')•  Odjechał  król 
do  Gniezna,  gdzie  nie  mając  dosyć  na  żołnierzu  narodowym, 
ściągał  za  pieniądze  najemnych  ludzi  z  Czech  i  z  Węgier  na 
wyprawę  letnią*).  Wyciągnęło  wojsko  w  pole :  nieprzyjaciel 
zbrojny  kryjąc  się  po  zamkach  i  iniejscach  mniej  dostępnych 
zwyczajem  swoim,  włoście  na  rabunki  i  ogień  zostawował. 
Wszelako  gdy  w  spustoszonym  po  razy  kilka  kraju  nie  było 


1)  Dłagosz  na  kar.  3^1.    Kromer  na  karcie  64. 

2)  Długosz  na  kar.  3^?.  Marc.  Gall  as  na  karcie  80.  Miechowita, 
Kromer  i  inni. 

3)  Marc.  Gall.  na  kar.  81.  Kadł.  na  kar.  669.  Dłagosz  na  kar. 
3^^.     Krom.  na  karcie  65. 

4)  Kromer  nafkar.  65.  Długosz  na  kar.  32^.  Marcin  Gall.  na 
karcie  81.  Wojska  narodowe  za  Piastów  składały  się  ze  szlachty, 
dobra  ziemsliie  trzymającej.  Były  to  pospolite  roszenia  z  różnych 
ziem  koisztem  obywatelskim ,  nim  taz  sama  szlachta  potem ,  za 
wzmożeniem  się  swojem,  uchylając  się  od  służby  osobistej ,  chyba  w 
ostatniem  niebezpieczeństwie,  zaczęła  dawaó  podatki  na  utrzymy- 
wanie zaciężnego  żołnierza.  Wszelako  i  z  Piastów  pierwszych  za- 
ciągano obce  rycerstwo  milites  mercenaiHos,  Chrobry  używał  Wę- 
grów i  Pieczyngów  dla  pomocy  swoim ,  jako  pisze  Dytmar.  Mieczy- 
sław II.  zaciągał  tychże  Węgrów  na  uspokojenie  Pomotzanów ,  Kazi- 
mierz I.  miał  posiłki  Niemieckie  od  cesarza  Henryka  III.  gdy  do  Pol- 
ski na  zaspokojenie  domowe  wjeżdżał.  Obacz  o  tem  szerzej  Hartkno- 
cha  in  repubUca  Polona  gdzie  de  militia  Polonorum  O  dobywania 
Nakia  piszą  Marc.  Gall.  na  kar.  81.    Kadłubek,  Długosz  i  inni. 
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jttź  czego  rabować ,  uradzono  podstąpić  pod  Nakło ,  zkąd  po- 
gaństwo bezliarnie  na  kraje  koronne  napadając,  bezpieczny 
łotrowskiej  zdobyczy  miało  przychówek').  Przypuszczony 
sz^m  do  miasta  nie  wziął  żadnego  skutku :  musiano  się  udać 
do  zwyczajnego  w  niedostatku  mocy  sposobu.  Otoczono  ze- 
wsząd zamek ,  chcąc  głodem  przymusić  oblężonych  do  pod- 
dania się  ^).  Pomorzanie  naród  pogański,  za  .świadectwem 
starożytnych  pisarzow ,  bawili  się  czarami ') ,  a  Polacy  lek- 
kowierni  więcej  im  jeszcze  wiary  dawali.  Powiadają  za  Mar- 
cinem Gallem^)  kronikarze  nasi,  że  gdy  Władysław  trzy- 
mał Nakło  w  oblężeniu ,  widywane  były  często  w  nocy  przy 
świetle  miesięcznym  zbrojne  jakoweś  mary ,  konno  ku  obo- 
zowi zbliżające  się.  Żołnierze  biorąc  one  za  prawdziwe  hufce, 
porywali  się  do  broni,  i  z  cieniami  próżne  robili  szermy. 
Długosz  ten  lekki  popłoch  przypisuje  rzuconym  od  ciał  sa- 
mychże  czatników  cieniom ,  które  przy  słabej  wzrastającego 
księżyca  oświacie  na  trwożliwej  opiłego  rycerstwa  imaginacyi 
dzikie  snowaly  -^sddziadła.  Cóżkolwiek  bądź :  to  pewna ,  że 
gdy  po  razy  kilka  omamieni  Polacy  wyruszywszy  się  z  obozu 
mary  owe  gonili,  Pomorzanie  wiedząc  z  jakowej  te  wyciecz- 


1)  Dłacosz  Da  kar:  3??.  O  zamka  Nakle,  zkąd  Pomorzanie  wy- 
cieczki czy  Diii,  wsporaiaa  Marc:  Gail:  na  kar.  8ł.  Ten  zamek  mnsiał 
być  za  rzeką  Notecią  gi'aniczDą  Pomeranii ,  poniewai  później  ksiąie 
Wielkopolski  Przemysław  wnuk  Mieczysława,  zbudował  novum  ca- 
gtruYn  przeciwko  Pomorzanom,  jako  swfadczy  Anonim  archidyakon 
Gnieźnieński.  Anonim  pisarz  spółczesny  iycia  S.  Ottona  biskupa 
Bamberskieco  pisząc  o  zwycięzŁwach  Bolesława  Krzywoustego  nad  Po- 
morzanami czyni  Nakło  ladnem  i  obronnem.  Nadam  quoque  cimta-' 
tern  munitam  et  fortem  valde  fregit  et  suecendit.  Nakło  należało 
podobno  do  któregoś  z  królików  Pomerańskich  cz]4i  panków,  jakich 
było  wiele  w  Pomeraoji,  i  którzy  w  czasie  wojoy  obyczajem  dawnych 
Słowian  łączyli  się  w  jedno-  obierając  sobie  wodza.  Dla  tej  przy- 
czyny kronikarze  nasi  w  czasiech  pierwszych  nie  wymieniają  nigdy 
od  Chrobrego  az  do  Krzywoustego ,  żadnego  ksiąięcia ,  któryby  temu 
całemu  narodowi  panował,  ale  tylko  w  powszechności  mówią:  Po- 
merani,  helium  Pomeranum.  Warcisław,  który  kwitnął  za  Krzy-* 
wous^ego  ,  był  podoba  o  pierwszym ,  od  którego  poszli  książęta  Po- 
meranji  hołdownicy  Polaków ,  jako  się  niżej  powie. 

^)  Długo-  na  kar.  3:^3.     Kromer  na  kar.  65. 

3>  Pilhtmissas  non  adeant ,   sortile^Ł  non  sint    Kronika  Halber- 
szŁadzka  w  T.  II.  Scrip:  Brun:  na  karcie  134. 

4)  Marc.  GalU  na  kar.  81. 

8* 
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ki  pochodziły  przyczyny,  wpadli  z  ogniami  na  opuszczony 
obóz ,  zabrali  zdobycz ,  a  zgotowane  do  sztarmu  machiny 
popalili').  Następowała  zima:  nie  było  gdzie  się  przytulić 
dla  słot  i  mrozów :  Pomorzanie  uporczywie  bronili  zamku : 
najemni  żołnierze  przykrzyli  sobie  w  niewygodzie  *) :  musiał 
Władysław  wrócić  się  do  Polski ,  nic  chwalebnego  nie  spra- 
wiwszy. Powrócił  jednak  znowu  na  przyszłe  lato ,  ale  już 
zabroniwszy  dobywać  zamków,  samemi  tylko  rabunkami  i 
zaborem  gminu  tyledokazał,  że  Pomorzanie  za  po^szechnem 
całego  narodu  swojego  żądaniem  udali  się  osobiście  do  króla. 
Władysław  zwoławszy  starszyznę,  przywódzców  buntu 
śmiercią  pokarał :  gminowi  przebaczył ,  a  odebrawszy  przy- 
sięgę wierności,  wrócU się  do  Gniezna '). 

ROK  1092.^1094. 

X.  Potrzebne  było  zaspokojenie  Pomeranji  dla  powsta- 
jącej od  Czechów  burzy.  Umarł  od  roku  Wratysław  król 
Czeski-)  w  Pradze,  teść  i  przyjaciel  Władysława,  oddali- 
wszy od  następswa  najstarszego  syna  swojego  Brzetysława, 
z  Węgierki  urodzonego,  dla  buntów  i  nieposłuszeństwa'). 
Konrad  książę  Morawski,  brat  królewski ,  następcą  od  niego 
naznaczony,  siedm  tylko  miesięcy  i  dni  kilkanaście  panował^). 
Objął  po  śmierci  stryjowskiej  księztwo  Brzetysław ,  przesie- 
dziawszy dotąd  w  Węgrzech  u  Władysława  króla,  gdzie 
bezpieczeństwo  i  przytułek  znalazł*^).  Człowiek  z  przyrodze- 
nia niespokojny,  a  z  cudzych  szkód  pomnożenia  dzierżaw 


1)  Długosz  na  kar.  3^3.    Krom.  na  kar.  65. 
%)  Marc.  GalL  na  kar.  81. 

3)  Długosz  na  kar.  324.     Krom.  na  kar.  65. 

4)  Roku  109!^.  19.  Calendas  Fehruariiy  Kozmas  Praski  na  kar.  47. — 
Długosz.  Myli  się  Praj  kładąc  śmierć  jego  pod  rokiem  1095. 

5)  Kozm.  Praski  na  kar.  46.    AEeneas  Syhius,  Dubrawski. 

6)  Umarł  roku  109^.     Octavo  idus  Septembris.    Kozm.   na  kar- 
cie 48.  ' 

7)  Roz.  na  kar.  47.  48.  —    Intronizatus  dux  junior  BreU$laus 
XniL  Calend.  OctobrU. 
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swoich  pragnący,  upatrzył  czas  sposobny  do  wtargnienia  do 
Polski,  gdy  Władysław  miał  do  czynienia  z  Pomorzanami*). 
Szląsk  teraźniejszy ,  część  niegdyś  znakomita  korony ,  pod 
ó^T  czas  bardziej  w  dobytki  i  włościanów ,  niżeli  w  miasta 
zamożny,  był  od  dawnych  lat  celem  uzuipacyi  albo  łupieztwa 
Czechow,  dla  sąsiedztwa  pogranicznych  sobie  i  zazdrosnych 
narodów.  Brzetysław  wziął  za  pozór  gwałtów  niewypłaconą 
od  lat  dwóch  należącą  od  Polaków  mniemaną  daninę'). 


1)  Kozmas  ten  najazd  Czechóir  położył  pod  r.   1093.    Dtagoaz  oa 
karcie  Z%A. 

%)  Praeteriti  et  praesentis  anni  łributum*  Kozm.  Praski  na  kar: 
49.  Cała  samma  wynosiła  według  tegoż  Kozmy,  Mille  martae  ar^ 
genti  et  8exagmta  auri:  to  jest  na  rok  po  500.  grzywien  srebra,  a 
30.  złota.  Z  powieści  Kozmy  od  dwóch  tylko  lat  nie  płacili  Polacy 
Czechom  tej  sommy.  Zacoby  zaś  płacić  mieli ,  mówiliśmy  WYzej  w 
T.  ly.  na  kar.  ^41.  ze  za  świadectwem  tegoż  Kozmy  na  kar.  30.  obc- 
wiązał  się  do  niej  Kazimierz  I.  za  wrócone  sobie  miasta  Wrocław  i 
inne  w  Szląsku,  które  Brzetysław  I.  pozabierał  w  czasie  zamieszaó  po 
śmierci  Mieczysława  II.  Jnna  1054.  urbs  Frałislai ,  eł  aliąe  etvitates 
redditae  sunt  Polonis  ea  conditione ,  ut  gnam  sibi^  łam  suit  suecetso- 
ribus  gmngenłas  marcas  argenłi ,  et  30.  auri  annuałim  soherent. 
O  tej  daninie^  jeźli  ona  była,  mówiliśmy  w  Tomie  IV.  na  kar.  ^^40. 
Trudno  tez  wierzyć  Kozmie,,  aby  Polacy  od  dwóch  lat  tylko  onej  Cze* 
chom  nie  płacili.  Bolesław  Śmiały,  który  Czechów  zwycięiył,  nie  płacU 
podobno  jej  nigdy,  tak  jako  ani  Kazimierz^  za  którego  sami  Czesi  byli 
faołdownikami  oesarskiemi.  Myli  się  często  Kozmas  w  powieściach 
o  Polakach:  a  więc  i  w  tej ,  obyczajem  chlobnego  pióra  mógł  się  pomy* 
lió.  Błąd  jego  względem  daniny  Kazimierza  uczynionej  Brzetysławo« 
wi  w  roku  1054.  jest  oczewisty,  i  który  on  sam  zbija,  gdy  mówi 
wyżej  pod  rokiem  1038.  ze  Kazimierz  umarł*  tego  roku  i  dwóm  synom 
Bolesławowi  z  Władysławem  królestwo  zostawił.  Ea  tempestałe  Ka-  ■ 
%imir  Polontensi  nobiUtsimo  duce  ex  kac  ntbtracło  luce,  ftUU  ęju* 
Boleslao  et  yiadislao  adhuc  in  i7\fantia  posUU  etc.  A  jakie  Kazi* 
mierz  zmarły  w  roku  103S.  przed  ożenieniem  swojem  zaszłym  w  rokv 
1040.  już  i  synów  zostawił ,  i  w  roku  1054.  Czechom  daninę  postą- 
pił? —  Długosz  na  kar.  325.  tak  pisze  o  tej  napaści  Czeskiej.  Cau'^ 
sam  belli  coĄfingens  Bretislaut ,  oram  illam  dałiam  ąuandam  debitam 
non  pendisse,  re  autem  ipsa  tpoHi*  regionis,  eo  tempore  peeore  opu- 
ientae  suam  et  suorum  esuriem  visa  opportunitaie  impleturus,  Z 
powieści  B*lugosza  zdaje  się,  że  ta  część Szląska ,  która  się  od  Kladz- 
ka  (Glatz)  aż  do  Niemczy  (Nimsch)  i  Odry  rzeki  rozciąga,  nie 
miała  miast ,  i  tylko  w  bydło  peeore ,  zboża  i  włości  obfitowała.  Po- 
twierdza to  Kozmas  Praski  na  kar:  49.  gdzie  mówiąc  o  wyprawie 
Brzetysława  dodaje.  Poloniam  ita  crebrit  incurtionibus  demoHłui 
est ,  ut  ex  ista  parte  Jluminis  Odra  a  castro  Reeen  ^teraz  Hradec  nie 
daleko  rzeki  Elby)  utąue  ad  urbem  Glogau  (teraz  mały  Głogów,  kleip 
Glogau)  praeter  solum  Nemce  (Nimsch)  oppidum  nuUus  hahitaret  Ao- 
minum,    Polska  w  pierwiastkach  nie  wiele  miała  miast  i  mieszczan. 
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Rozciągała  się  na  ów  czas  Polska  ze  strony  Czeskiej  aż  do 
rzeki  Elby  górnej ,  zawierając  pod  panowaniem  swojem  cały 
Szląsk  z  hrabstwem  Glackiem  i  częścią  królestwa  Czeskiego'). 


Królowie  gdzie  niegdzie  miewali  zamki  i  to  sami ,  bo  szlachcie  nie 
wolno  było  ich  hodować.  Przyjęte  z  obcemi  osadnikami  prawo  Ten- 
tońskJe  (jU9  7>t/tontctfm)  namnożyło  miasteczek  i  mieszczan.  Dawniej 
snb  jure  Polonieo  były  tylko  wioski  książęce  i  ziemiańskie »  bawiące 
się  rolą  i  kmiecemi  powinnościami. 

1)  Szląsk  teraźniejszy  w  najdawniejszych  kronikach  nosił  nazwisko 
Polski ,  tak  ten  co  go  teraz  górnym ,  j^k  i  ów  co  go  dolnym  nazywa- 
ją. Adebold  pisarz  spółczesoy  życia  S.  Henryka  żyjący  na  początku 
XL  wieku  nazywa  teraźniejszą  Łuzacyą  marchiam  Milzawiae  Polo- 
niae  et  Saxoniae  tnłerj'acentem.  Kozmas  Praski  pisarz  tegoż  wieku 
nie  wspomina  nigdzie  o  Szląskn  Silesia :  owszem  pisząc  o  wyprawach 
obu  Brzetysławów  do  Polski,  o  jednym  mówi  na  karcie  30.  biorąc 
Szląsk  za  Polskę ,  urbs  Fratislai  et  aliae  civiłates  a  duce  Bretislao 
redditae  snnt  Polonis  —  cum  Deo  adjuvante  tołam  suhjedsset  Polo- 
niam.  O  drogim  na  karcie  49,  Hic  quotiescunque  Poloniam  invasił, 
temper  cum  magno  triumpho  remeavit.  Ta  Polski  inwazya  była  tylko 
do  Odcy :  jako  się  z  dalszego  Kozmy  opisu  pokazuje.  Anonim  pisarz 
iycia  Ś.  Ottona  Bamberskiego  żyjący  około  roku  1125.  opisując  podróż 
tego  Ś.  do  polski  i  do  Pomeranji  %  Czech,  kończy  księztwo  Czeskie  na 
zamku  Barbo ;  inde  per  aliud  ducis  Bohemiae  castrum  Barda  nomine : 
a  zaczyna  Polskę  usgue  Nemeeiam  urbem  duois  Polonorum,  Ta  Barda 
Anonima  za  Władysława  Hermana  do  Polski  należała ,  jako  się  niżej 
w]historyi  powie.  Helmold  pisarz  kroniki  Słowiańskiej  we  XII.  wieku 
daje  granice  Polskie  od  Czechów  saltus  Bohemorum.  Ten  wyraz  sat^ 
tus  Bohemorum  znaczył  bez  pochyby  hrabstwo  Glackie ,  Kladzkiem  w 
atarożytnolci  nazwane.  Uczony  Dobner  pijar  w  notach  na  historyą 
Hajka  w  częici  III.  na  karcie  416.  zbiwszy  mniemania  pisarzów  Gla- 
ckich  Jerzego  Elura  i  Jana  Kahlo^  Leonarda  Kreutzheina,  Balbina 
względem  nazwiska  Glacu  powiada.  Cei*tum  est  ax  anHquis  monur 
mentis  regionem  montanam  silvosamque  inter  Silesiam ,  tunc  passim 
Poianiam  apellari  sołitam  et  Bohemiam  reperiri  apellatam  Kłodzko  — 
Klazko  priscum  Slavicum,  vocabulum  esty  lanienam  seu  maeeUum 
(jatka,  szlachtuz,  rzeżnica),  tropice  etiam  speluncam  lałronum 
eonnotans :  guod  itaąue  significatione  tua  haud  indubie  prodit,  regio- 
nem hanc  sylvosam  montosamgue  antiąuitus  minime  habitatom  fuis- 
*e,  adeo  ut  proedonibus  instar  Łatibtdi  esset ,  qui  Polonos  Bohemos- 
que  mercatores  ałiosque  peregrinos  praedari  illic  ac  trucidare  sole- 
rent.  Kto  zbudował  miasto  Glatz  nie  wiadomo,  to  pewna,  że  on  od 
czasów  Chrobrego  do  Szląska  pzyli  do  Polski  należała  albo  też  Polacy 
do  niego  tak^e  prawo  mieli,  jak  Czesi,  wzajemnie  sobie  tę  ziemię  wy- 
dzierając. Świadczy  to  Dubrawski  pisarz  bistoryi  Czeskiej  na  karcie 
70.  pod  panowaniem  Bolesława  Śmiałego.  Frałislaus  comperto  Polo- 
nos  denuo  adversus  Bohemos  in  Silesia  grassari,  decemit  et  ipse  de- 
ieetum  militum  eisque  oppidum  Glaeium  nominat.  -^  Nam  hoc  oppi- 
dum  in  Silesiam  totum  pronunet ,  ułpote  ultra  Bohemiae  montes  in 
piano  siłumy  quondamque  numeratum  inter  Silesiaca  oppida,  quibus 
tunc  magna  esc  parte  Poloni  dominabantur ,  assiduo  satagentes  ut 
Glacio  quoque  rursus  potiri  possent.    Według  tegoż  Dubrawskiego 
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Brzetysław  zkupiwszy  wojsko '),  zaczął  łupić  kraje  koronne, 

na  karcie  54.  Chrobry  kosił  się  o  wzięcie  Glataa.  Nie  pisze  Da- 
brawski,  ie  go  wziął»  ale  Łe  tylko  oblekłszy  zamek  dla  wszczętego  w 
obozie  powietrza,  poszedł  do  Moraw.  Wyraz  Dabrawskiege  runtu 
oznacza  jawnie,  ze  Chrobry  wziął  Kladzko,  co  przyświadcza  Długosz 
na  karcie  137.  labo  lata  pomieszał.  Jakeśmy  mówili  w  Tomie  IV.  aa 
karcie  76.  Napaści  Czeskie  po  śmierci  Mieczysława  II.  jak  zoaczoa 
część  Polsl^i  zniszczyły^  tak  i  Glatz  tymie  Polakom  na  czas  odebrać 
mogły.  Wszelako  zdaje  się ,  ie  gdy  Henryk  III.  cesarz  ajął  się  za 
Kazimierza  I.  i  Czechów  przymusił  do  wrócenia  Polakom  Szląska, 
mógł  się  wrócić  i  Glatz  do  korony ,  który  jakim  sposobem  wedłag 
świadectwa  Dabrawskiogo  zoowa  się  dostał  za  Bolesława  śmiałego  do 
Czechów ;  nie  wiadomo.  Nie  astępowali  jednak  Polacy  prawa  swego 
do  tego  hrabstwa.  Musiał  mieć  do  niego  pretensyą  Władysław  Her> 
man  mający  za  sobą  Czeszkę ,  kiedy  za  świadectwem  cbec  chlaboem 
Kozmy  Praskiego  oddał  tę  ziemię  synowi  swojemu  Bolesławowi  Krzy- 
woustemu, jako  wyraźnie  pisze  Rozmas  na  karcie  49.  Qui  ełiam 
dux  f^iadtslaus  in  drco  cimtates ,  quae  pertinent  ad  protfincfMn 
Kladzho  nomine  dicłam  traden*  Jilio  $uq  Boteslao ,  eatnmitłił  euim 
per  manus  tradiłionem  et  Jidei  sponnonem  dud  BreeUlao ,  quate^ 
mis  obseąuendo  suo  aintneulo ,  a  parte  stbi  ereditam  in  pace  posn- 
dereł  promnciam,  Toź  samo  hrabstwo  było  w  possessyi  Polskiej ,  i 
za  potomków  Krzywoustego  książąt  Szląskicfa.  Długosz  na  karcie 
810.  powiada,  ie  dopiero  w  r.  1^77.  Glatz  dostał  się  Przemysła- 
wowi czyli  Ottokarowi  królowi  Czeskiemu,  jako  się  niżej  obszerniej 
powie.  Dalej  jeszcze  zachodziły  dzierżawy  Polskie  w  Czechach  za 
Władysława  Hermana.  Długosz  powiada  na  karcie  325.  ie  Hradec 
miasto  w  Czechach  nad  dolną  Elbą  naleiało  na  ów  czas  do  Polaków, 
a  castro  quoque  Grecz  supra  Aibtm  sito :  quod  juris  Poionorum  erat 
initium  sumens  Bretislaus  usąue  ad  fluenta  Odrae  grassabatur»  Po- 
twierdza toi  samo  Kozmas  Praski ,  który  pisząc  o  niszczenia  Polski, 
Poloniam  invasit  przez  fi rzety sława  mówi :  a  cast7*o  Recen,  (  Grec , 
Gradec ,  Hradec  )  usąue  ad  urbem  Glogau  ete.  Z  tych  świadectw  po* 
kazoje  się  tak  rozległość  Polskiego  królestwa,  ze  strony  Czechów 
jako  też  nowszość  przynajmniej  powszechniejsza  imienia  Szląska.  Któ- 
re imie^  ile  się  zdaje  poczęło  być  znajomszem  po  podziale  królestwa 
na  synów  Bolesława  Krzywoustego ,  gdy  się  ich  dzielnica  poczęła  pi- 
sać :  Duces  SiUssiae,  Kromer  nie  wiem  z  jakiej  powagi  powiada ,  ic 
Szląsk  jest  nazwisko  późniejsze  na  karcie  49.  quae  sic  posterius  dicta 
est:  wywodząc  jego  nazwisko  od  mieszaniny  narodów  na  karcie  103. 
Silesiae  v€ro  nomen  a  conJluxu  multoi*um  populorum  inditum  esse 
videtur  sive  tunc  (pod  książętami  Szląskiemi)  sive  aliąuanto  prius, 
nempe  posłeacuam  Zbigneus  nothus ,  Fladislai  I.  principis  filius, 
cum  Bokemis  et  Saxcnibus  eam  oram  invasit ,  iła  ut  SilesU  sive  Sle- 
zacy  quasi  convenae  dicerentur  Ungu€^ Polonica,  Nam  się  zdaje,  że 
nazwisko  Szląska  Silesia,  było  jeszcze  dawniej  znajome,  ale  tylko 
w  jednej  małej  krainie  nazwanej  od  Dytmara  pagus  Silensis,  jako 
uważa  Leibnitz,  i  od  której  potem  krainy  cała  ta  prowincya  w  postę- 
pie czasów  imię  wzięła.  Uczony  Dobner  pijar  na  karcie  geograficznej 
różnych  hord   Słowiańskich  rozciąga  pagum  SUensem  podluż    rzeki 

_  * 

1)  Jd  Gradecium  juxta  Albim  exercitum  lustratit  —  et  inde  Sile- 
siam ,  Polonis  tunc  siibjectum  dueałum,  Dubr.  na -karcie  76. 
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zostawując  po  sobie  takie  pustynie,  że  od  miasta  Gradec  nad 
Elbą  aź  do  małego  Głogowa ,  prócz  miasta  Niemcy ')  śladu 
prawie  ludzi  i  bydła  nie  zostało^).  Lecz  Polacy  dla  wojny 
Pomorskiej  nie  mogąc  wynijść  przeciwko  nieprzyjacielowi, 
dozwolili  mu  wrócić  się  bezkarnie  do  domu  z  łupieźą  ^),  Czas 
następujący  odwetował  krzywdy  na  Szląsku  poczynione. 
Nakazał  Władysław  pospolite  ruszenie  ze  wszystkich  ziem 
swoich^),  pomnożywszy  narodowe  siły  zaciężnemi  Wę- 
grami i  Czechami ,  którzy  mając  w  nienawiści  swojego  ksią- 
żęcia  pod  chorągwie  Polskie  poszli ').  Obrócony  oręż  ku  Mo- 
rawie z  zakazem  ^  aby  poniechawszy  trudniejszych  przy  do- 
bywaniu zamków  sadowisków,  na  wzór  postępków  Czeskich, 
same  się  tylko  włoście  niszczyły ,  a  dobytek  z  ludźmi  zabie- 
rał. Dla  słabości  królewskiej ,  przywodził  temu  wojsku  Sie- 
ciech hetman  ^) ,   rządzca  ziemi  Krakowskiej ,   mając  przy 


Odry  od  wielkiego  Głogowa  az  do  rzeki  Nissy .  W  tej  włości  Syleńskiej 
była  jedoa  horda  Słowiańska  nazwana  Zlezanie,  ciągnąca  się  od  Glaca 
az  ku  źródłom  rzeki  Bobra  jak  połoiył  na  karcie  geograficznej  Do- 
boer.  O  tych  Zlezaoach  wspomina  przywilej  Henryka  IV.  dany  ko- 
ściołowi Praskiema  w  roku  1086.  jakeśmy  juź  o  tym  wyżej  'powie- 
dzieli. Jeźli  tak  było^  rozległość  tego  kraju  mogła  dae  potem  po- 
wszechne nazwisko  całej  tej  prowincyi,  oryginalnie  z  rozmaitych  hord 
Słowiańskich  różnych  imion  złożonych.  Wreszcie  Marc.  Gallus  naj- 
dawniejszy z  historyków  Polskich ,  i  który  iył  za  Krzywoustego  i 
Hermana ,  wspomniał  to  imię  Silesia  pod  nazwiskiem  Seleucia,  Obacz 
o  tem  szerzej  Marcina  Hanka,  De  antiąuiłatibus  Silesiaeis. 

1)  Nimscb. 

i)  Kozmas  Praski  wyżej  cytowany.  Dubr.  w  historyi  Czeskiej  na 
karcie  79. 

3)  Dubrawski  powiada,  że  Brzetysław  czekał  na  Polaków  przez 
dwa  miesiące  u  Głogowa^  i  że  wrócił  się  do  Czech  dla  poskromie- 
nia krzyżowo ików ,  którzy  idąc  przez  kraj  jego  na  wojnę  świętą, 
broili  wiele,  i  żydów  gwałtem  nawracali.  Myli  się  mocno  ten  autor 
co  do  chronologji.  Kozmas  Praski  sprawiedliwiej  to  położył  pod  ro- 
kiem 1096.  a  więc  po  drugiej  wojnie  z  Polakami,  jako  się  niżej  po- 
wie: ponieważ  krzyżownicy  w  ten  czas  dopiero  przez  Czechy  prze* 
chodzili.  * 

4)  Długosz  pod  rokiem  1094. 

5)  Ex  omnibus  terris.    Długosz. 

6)  Tego  Sieciecha  nazywa  Marc.  Gall.  na  karcie  83.  Zececho  pala- 
łino  comiti  exercitum  comiitebat.  Długosz  zowie  go  palatinus  Ora- 
eoriensis,  Itadłubek  Poloniae  Princeps ,  miał  raczej  mówić  Poloniae 
miliłiae.  Miała  Polska  hetmanów  od  czasu  Chrobrego ,  lecz  ten  urząd 
ani  był  dożywotny,  ani  do  innego  jakiego  urzędu  przywiązany.  Kro- 
nikarze nasi  dawniejsi  Gallus,  Kadłubek,  Bogufał^  Długosz  pisali  po 
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boku  swoim  syna  królewskiego  Bolesława  dziewięciolelniego, 
który  chciał  być  tej  wyprawie  przytomnym.    Spiisloszona 


łacinie.    Rząd  Niemców  sąsiedoicb  wpłynął  powoli  dla  blisko^i  i  do 
Polski  naszej.    Palatinus ,  eomes  palatii  nie  był  to  urząd  o  Niemie- 
ckicb  cesarzów  wojenny,  .ale  cywilny.     Monarchowie  dla   szafanka 
sprawiedliwości  i  innych  posługa  mieli  przy  dworze,  in  palałio  towa- 
rzyszów prac  swoich  eomites,  którzy  z  ramienia  ich  sądzili.  Ci  lodzie 
byli  pospolicie  eeloiejsi  w  narodzie ,  i  mieli  swoje  dobra  dziedziczne, 
Inb  nadane  od  cesarzów,    na  tych  dobrach  pisali  się  eomitesi   zkąd 
rwyszła  tak  wielka  liczba  komesów  czyli  grafów  w  Niemczech.  Comes 
BallenstadensU^  comes  Grojecensis.     Dawali  im  czasem  cesarze  ga- 
bernatorstwa  prowiocyi,  i  władzę  nad  wojskiem:    a  tak  eomiles  byli 
razem  i  duees ,   ale  docześnie ,   póki  przemoc  tych  komesów  i  bogac- 
twa^   dla   słabości  panojących,  w  udzielnych  książąt  i  hrabiów   nie 
obróciła.   U  Polaków  byli  także  Comttesi  to  jest  pomacnicy  królewscy 
lab  książęcy  w  sprawach  narodowych.     Kto  zamka  straż  trzymał,  na- 
zywał się  comes  castellanus  ^  kto  sądową  magistratorę  lob  rząd  pro- 
wincyi  sprawował,  nazywano  go  w  łacinie  comes  palatinus.    Bywali 
tez  i  comiłes  bez  żadnego  dworskiego  urzędu ,  którzy  obyczajem  Nie- 
mieckim  dobra  jakie   ziemskie,   lab  z   łaski   zwierzchności   lenne   s 
obowiązkami  trzymali :    a  ci  pisali  się  z  czego  lab  na  czym ,    comes 
de y  comes  in.    Za  Chrobrego  i  Hermana,   Wrocław,  według  Bogu- 
fała,  czyli  Szląsk  teraźniejszy  miał  comiłem  pałałinum,   takie  Kra- 
kowska ziemia  Sieciecha  comitem  palatinum.    Byli  to  gubernatorowie 
prowincyi,  którzy  sądów  i  porządku  strzegli.     Nie  było  dawniej  po< 
działa  Polski  na  województwa.    Wszystkie  kraje  Koronne  zwały  się 
ziemiami.    Terra  Cracoviensis ,  Siradiensis ,  Lanciciensis.    Pod  zdro- 
bnionemi  Piastami  namnożyli  się  palatini^  których  potem  wojewodami 
nazwano,   ie  pospolicie  wojskami  przywodzili.     Za  pierwszych  Pia- 
stów zdaje  się,  ze  nie  Palatynom^  ale  tym  tylko  dawano  imię  woje- 
wody,  którzy  mieli  władzę  wojenną^   albo  razem   z  Paiatyństwem 
lab   czasem  udzielnie.     Bogofał   tłómaczy  imię  wojewody,   choć  je- 
szcze zasięga  bajecznych  wieków  Krakusa.     Lechitae  guemdam  virum 
słrenuissimum  nomine  Krak ,  in  eorum  capiłaneum  swe  ducem  exer- 
ciłus,  ut  verius  dicam,  namjuxła  Polonicam.  interprełałionem  dtix 
eocerdtus  wojewoda  apeUałur ,  unanimiter  elegerunt.    Tenże  Bogufał 
na  karcie  91.    Post  decessum  fFandae  reginae  multis  annis  Lechi- 
tae rege  carebant,  sed  tum  wojewodam   et  1%.  guhernatores    elige' 
bant.    Powieść  Bogufała  zbija  mniemani^  o   rządzie   niegdyś  Polskim 
przez  \%,  wojewodów,   gdzie  tylko   był  jeden.     Myli   się  więc  Kro- 
mer dwojako,   który  nazwisko   wojewodów   miesza  z  palatynami,   i 
wywodzi    ich    od   dwunastu   wojewodów.      Co   innego    był  palatinus 
rządzca,  sędzia  prowiocyonalny ^  a  co  innego  wojewoda,   dux ,  prin^ 
eeps ,  magister  militiae.     Marcin   Gallus   powiada  na  karcie  65.  o 
Bolesławie  Chrobrym :    duces  vero  suosąue  comites  ac  principes  acsi 
fratres  et  JiUos   diligehat.     Tenże  na  karcie  63.      Si  guando  rusth- 
eus ,  pauper  vel  muliercula  de  quovis  duce  vel  comite  ąuereretur  — 
non  prius  de  loco  se  movebał ,  donec  causam  ex  ordine  conquerenli9 
auscultaret,     Comites  Galla  byli   bez   pocbyby  gubernatorowie  zam^ 
ków  i  prowincyi,   a   duces  wodzowie.     Pisze  Kromer   na  karcie  44. 
że  Chrobry  pierwszy  w  Polszczę  ustanowił   porządek  żołnierski  per 
regHones  et  satrapias  (vulgo  nostri  palatinałus  et  districtus  vocant) 
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część  Morawy  nadgrodziła  szkody  dawniejsze ')  lecz  gniewy 
i  najazdy  nieustały. 

ROK  1093. 

XI,  Po  Morawskiej  wyprawie  nastąpiła  wojna  z  Pomo- 
rzanami. Dopadło  pogaństwo  zamku  Międzyrzecza  w  odda- 
leniu wojsk  Polskich ,  i  opanowało.  Pozwolił  Władysław  iść 
na  lyyrugowanie  nieprzyjaciela  małemu  Bolesławowi,  już 
biorącemu  się  z  dzieciństwa  skwapliwie  do  dzieł  rycerskich, 
przydawszy  mu  za  stróża  i  rządcę  Sieciecha.  Doświadczenie 
lat  przeszłych  nauczyło  ,  że  nie  wiele  pomagały  do  zupełnej 
kraju  spokojności  i  zwycięztwa,  zabory  dobytku  z  pożogami, 
gdy  nieprzyjaciel  siedzący  po  zamkach  miał  zawsze  czem  się 
zasłaniać ,  i  zkąd  bezkarnie  wypadać.  Międzyrzecz  miasto 
należało  zdawna  do  Polski.  Henryk  II.  cesarz,  gdy  Chro- 
brego, przeszedłszy  Odrę,  ścigała  był  w  nim,  i  od  łupieży  Nie- 
mieckiej przytomnością  swoją  zasłonił^).  Prócz  położenia  przy 
miejscach  wodnisfych^  a  warunku  naokół  starożytnych  murów, 
zmocnili  one  Pomorzanie  nowemi  twierdzami^  czyniąc  do  wzię- 
cia trudnym.  Przystąpił  Bolesław  zSieciecl^m  do  oblężenia: 
rozłożono  zewsząd  żołnierzów  na  przyjęcie  wycieczek :  część 
znaczna  ludzi  odstawiona  na  przygotowanie  naczyń  szturmo- 
wych .  Było  wprawdzie  wszystko  gotowe  do  rozpoczęcia  sztur- 
mu ;  lecz  zachodziła  trudność  w  kopaniu  rowów  dla  podsu- 


Ua  ut  ex  praescripto  certum  numenim  armatorum  ąuilibet  palati- 
nus  editłone  sua  ad  expeditionem  a  rege  indictam  educeret,  Z  po- 
wieści Kromera  każdy  palatyn  czyli  gabernator  prowiocyi  był  obo- 
wiązany prowadzić  oa  pospolite  roszenie  szlachtę  konno.  Lecz  to 
nie  dowodzi,  aby  ci  palatyni  byli  oryginalnie  wodzami  duces ^  chyba 
kiedy  każdy  swoją  szlachtą  przywodzi},  jako  generałowie  leitnanci 
pod  swoim  feldmarszałkiem.  Gdy  tenże  Bolesław  wychodził  na  woj- 
nę Ruską  ^  choć  podobno  palatynowie  byli  na  czele  swoich  udziałów, 
król  nad  wszystkimi  dał  komendę  Sieciechowi  palatynowi  Krakow- 
skiemoi  Wreszcie,  jakom  wyżej  mówił,  mieszały  się  często  cy- 
wilne urzędy  z  zołnierskiemi,  a  tenze  sam  palatinus  mógł  być  razem 
i  duaa  czyli  wojew^oda. 

1)  Marc.  Gall.  na  karc.   83.     Długosz   na   karc.   325.     Dóbr.   na 
karcie  79. 

%)  Dytmdr^  na  karc.  382.  poiriada,  ze  tam  mnisi  mieli  kcściół^pod 
wezwaniem  S.  Maurycego  z  towarzyszami. 
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wania  się  ku  zaoikowi ,  i  ochrony  iołniersŁwa  od  pocisków : 
ponieważ  okolice  były  błotniste ,  a  co  tylko  pracowita  udzia- 
łała  ręka,  wszystko  się  sączeniem  wody  z  miejsc  błotnistych 
zalewało.  Przykrzyło  sobie  rycerstwo  w  nieużytecznej  ro- 
bocie. Sieciech  był  tego  zdania ,  aby  porzucić  przedsięwzię- 
cie. Sprzeciwił  się  młody  Bolesław  bojaźliwej  starego  wodza 
radzie.  Odkazawszy  się ,  ii  on  sam  jako  s^n  królewski  byt 
najwyższym  hetmanem,  kazał  odtąd  słuchać  swoich  rozka- 
zów. Nie  ttstraszyła  go  nadchodząca  zima :  co  drudzy  za  po- 
wód odejścia  mieć  sobie  życzyli ,  to  on  wziął  za  przyczynę 
trwałości ,  spodziewając  się ,  że  ściśnione  mrozami  bagniska 
i  rzeki ,  ułacnią  przystęp  do  fortecy.  Jakoż  skoro  tylko  uka- 
zały się  lody,  pomknął  się  bliżej  ku  miastu «  otoczył  zamek 
ściślej ,  porobiwszy  na  około  pewnym  od  siebie  przedziałem 
odległe  grodki:  podemknął  pod  mury  tarany,  wprawując 
Pomorzanów  w  potrzebę  proszenia  o  pokój.  Poddał  nieprzy- 
jaciel zamek  pod  tym  obowiązkiem ,  aby  mo  wolno  było  wy- 
nijść  z  końmi  i  tłomokami  bez  żadnej  od  zwycięzców  zawady 
i  prześladowania').  Przywrócony  Międzyrzecz  koronie: 
BoJesł^^  powrdcft  do  ojca  ze  sławą  i  miłością  rycerstwa  pa- 
trzeć na  domowe  zamieszania ,  lecz  ju^  nie  miły  zazdrosne- 
mu Sieciechowi. 

nOK  1096. 

Xn.  Powodem  do  nich  była  zdrada  Czechów ,  a  niechęć 
krajowa  ku  Sieciechowi.  Ten  Wojewoda  Krakowski  i  wódz 
rycerstwa  narodowego  nabył  pod  ów  czas  u  dworu  wielkiego 
kredytu.  Powaga  z  majątkiem  ua  niedobrym  gruncie  osa- 
dzona, wprawiła  go  w  dumę :  duma  i  chęć  przemogi  rozcheł- 
znała  umysł  nazdzierstwa,  uciski  wspótoby waletów,  niespra- 
wiedliwości w  sądach ,  i  inne  zwykłe  potężnym  faworytom 
zbrodnie.  Korzystając  z  młodości  następcy,  a  z  łaski  królo- 
wej i  niedołężnego  króla ,  rozdawał  urzędy  dworne ,  stawił 
starosty  pograniczne *) ,  odzierał  niemiłych  sobie, z  majątku, 

1)  Marc.  Gallus  na  karcie  84.  Dlngosz  na  karc.  330.  Gwagoin  na 
karcie  79.     Sarnicki  na  karc.  1061. 

%  Marc.  GaU.  na  karcie  80.  -*  Radłabek ,  Bogafal ,  Długosz  i 
inni. 
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wyganiał  z  kraju,  stawiać  na  miejscu  rodowitych  ludzi  gmin- 
ne i  podłe ,  a  tym  samym  obowiązane  *  powolniejsze  do  za- 
miarów swoich,  pychy  i  chciwości  narzędzia.  Tym  sposobem 
sprawując  rządy  w  kraju  namiestnicze  króla ,  uatworzył  so- 
bie wielu  nieprzyjaciół.  Wielu  ziomków  od  niego  częścią 
uciśnionych,  częścią  gniewu  bojących  się  wyniosło  się  do 
Czech.  Pomnożyły  liczbę  wygnańców  swywolne  kupy  wy- 
wołańców  za  występki ,  lub  którzy  z  majątków  marnotraw- 
stwem wyssani ,  albo  zadłużeni ,  przez  niesposobność  odda- 
nia, wolnemi  się  być  w  obcej  ziemi  rozumieli.  Innym  nakoniec 
płochośó,  chudoba,  lenistwo,  i  puszczone  na  losy  życie,  szu- 
kać szczęścia  w  przypadkach  doradziły  *).  Tych  wszystkich 
Brzetysław  Czeski ,  nieprzyjaciel  Polaków  do  siebie  przyj- 
mował, wetując  za  zbiegłych  do  Polski  Czechów,  mianowi- 
cie Wersowiczew,  których  Polacy  do  siebie  przyjmując, 
przez  nich  sąsiedzki  naród  kłócili.  Za  pomnożeniem  się  tych 
ludzi  do  Czech ,  a  silniej szemi  coraz  na  Sieciecha  skargami^ 
radził  im  Brzetysław ,  aby  sobie  sprawiedliwości  mocą  szu- 
kali ^  kiedy  jej  powolnemi  sposobami  dostąpić  nie  mogli.  W 
przygotowanych  umysłach  do  jawnej  rebelji,  wodza  tylko 
nie  dostawało.  Miał -Władysław  syna  pobocznego  Zbigniewa. 
Ten  za  życia  królowej  Judyty  Czeszki ,  dla  ujścia  w  domu 
poswarków  z  widzenia  kradzionego  płodu ,  trzymany  był  w 
zatajeniu  na  Szląsku^  pod  strażą  Magnusa  gubernatora 
Wrocławskiego^).  Po  zejściu  tej  pani  uczył  się  w  Krako- 
wie ') :  lecz  go  i  ztamtąd  Władysław  wywieść  rozkazał,  oba- 
wiając się ,  aby  kiedy  Bolesławowi  prawemu  następcy  do 
tronu  na  zawadzie  nie  stanął.  Jedni  mówią  ,^  że  w  Czechach 


1)  Marc.  Gall.  na  karc.  81.  Kadłubek,  na  karc.  670.  Bogafał  na 
karc.  /29.    Długosz  na  kai^.  33^. 

%)  Ob  hoc  dictus  est  Shigneus ,  qui  latine  interpretatur  evasit 
iram ,  guia  mortua  regina  noverca  ejusdem,  ipse  de  lałibuUs  ad 
patrit  ampkxum  fuerat  revocatus.  Bog.  na  karc.  ^9.  Tenże  tamie 
propłer  insidias  novercales  sub  cura  praąfecłi  Slesiani ,  cui  nomen 
erat  Magnus ,  in  Jinibus  Bohemorum  fuit  educatus. 

3)  Marc.  Gall.  na  karc.  81.  in  Craoomensi  civitałe  adultus  jam 
aetate  Uteris  datut/uit. 
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u  Btzetysława  przemieszkiwał ') :  drudzy  pewniej  twierdzą, 
26  go  ojciec  do  Saxoaji  zasłał^),  i  z  namowy  Sieciecha  na 
mnisze  życie  poświęcił ,  rozamiejąc ,  ie  go  Łem  postanowię* 
niem  od  nadziei  dziedzictwa  i  kłótni  z  bratem  wieczyście  miał 
uchylić '). 

XIII.  Brzetysław  mając  wiadomość  o  Zbigniewie ,  na- 
kłonił łatwo  malkontentów,  ie  pod  pozorem  zemsty  nad  Sie- 
ciechem^^, ttknowali,  szkodli^'y  na  ojczyznę  spisek.  Uda- 
wszy się  do  klasztoru^)  przez  zakupione  osoby,  wyprowa- 
dzili owego  postrzyźeńca ,  mimo  usilne  sprzeciwiania  się 
mnichów^),  ażeby  im,  jako  syn  królewski  przy\i'odząc, 
mniej  winnym  bunt  uczynił.  Zdawało  się  tym  konfederatom 
osadzić  swojego  herszta  w  mieście  Wrocławiu,  ludnym, 
obronnym  i  bogatym,  że  tam  i  be^ieczenstwo  w  czasie 
trwogi ,  i  pomoc  z  ludzi ,  i  rychlejsze  od  sąsiadów  posiłki 
mieć  mogli.  Z  takim  wodzem  przystąpili  do  miasta ,  mając 
w  posiłkach  Sasów  i  Czechów'^).  Rządził  Szląskiem  imieniem 
królewskiem  hrabia  Magnus^)  urodzeniem  Polak:  mąż  dosta- 
tkami i  cnotą  znakomity ,  lecz  dla  zaszłych  między  sobą  a 
Sieciechem ,  jako  pospolicie  w  emulacyi  sławy  i  kredytu  by- 
wać zwykło,  zawiści,  onemu  niechętny  i  nieprzyjazny^). 


i)  Bognfał,  oa  karc.  29.  lecz  omylnie,  poniewai  Brzetysław  od  po- 
czątku panowania  swojego  był  Polakom  nieprzyjacielem. 

%)  Marc.  Gall.  na  karo.  81. 

3)  Kromer  na  kar.  67.    Dłog.  na  kar.  332* 

4)  Sed  qui  prius  fugitivi  per  dwersa  imgabanłur,  Brełislai  du- 
cis  consilio  in  Bohemia  eongregantur  y  ideoąue  Bohemorum  calUdi- 
tate  ąuosdam  p7*etio  condu^entnt^  qui  Zhigneum  furłim  de  mona- 
sterio  extraherent.    Marc.  Gall.  na  kar.  81.    Kadłubek  na  kar.  669. 

5)  Nie  wymieniają  kronikarze  nasi  gdzie  był  ten  klasztor. 
6}  Dlng»  na  kar.  332.     Kromer  na  kar.  66. 

7)  Cum  auxUii8  Bohemorum  et  yolunłarłis  Saxonibus.  Kromer  na 
karcie  67. 

8)  Marcin  Gallus  nazywa  go,  comes  Magnus  Frałislayiensium  ca- 
pitaneus.  Kadłubek,  Seleucianae  praeses  promnctae.  Bogufał,  Prae^ 
Jeetus  Szlesianus,  Jan  kronikarz,  hic  tenuit  castrum fFratislaw  cum 

tota  Silesia,    Tenie  daje  mu  tytuł  duds.    Znać  ie  był  razem  woje- 
wodą czyli  wodzem  szlachty  Szląskiej. 

9)  Krom.  na  karcie  67.  Długosz  na  kar.  333.  Nie  wiem  zkąd  Bo- 
•gnfał  (chyba  ie  na  tem  miejscu  sens  u  niego  zFałszowany)  wziął  tę 

wiadomość ,  jakoby  Magnus  z  Sieciechem  aczynili  Zbigniewa  książę- 
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Nie  miło  też  mu  podobno  było,  że  kroi  synowi  swemu,  nie« 
dorosłemu  jeszcze  Bolesławowi  Wrocław  ze  Szląskiem  pod 
rząd  oddał ').  Wyprawili  do  Magnusa  poselstwo  malkonten* 
ci :  nauczył  ich  mówić  Brzetysław :  ie  będąc  uciśnieni  od 
możnego  faworyta,  szukają  wybić  się  ze  srogiego  jarzma 
niewoli ,  którego  sam  Magnus  doświadcza,  kiedy  pracę  tylko 
urzędu  z  próżnym  tytułem  pod  panowaniem  Sieciecha  nosić 
musi.  Życzą  więc ,  aby  syna  królewskiego  z  niemi  po- 
społu do  miasta  przyjął ,  i  sam  przeciwko  tyranowi  z  niemi 
się  złączył*).  Magnus  długo  się  namyśliwszy,  otworzyć 
kazał  bramy,  i  buntowników  wpuścił 3).  Doszła  wkrótce 
wieść  do  dworu.  Postanowiono  naprzód  szukać  łagodniej- 
szych środków.  Wyprawił  posłów  Władysław  do  Magnu- 
sa i  do  celniejszych  ziemi  Szląskiej  obywatelów,  pytając  się 
e  przyczynę  przyjęcia  do  miasta  bez  woli  królewskiej  Zbi- 
gniewa ze  zbiegami?  i  czyli  chcą  w  dalszej  trwać  rebellji, 
albo  wrócić  się  do  posłuszeństwa  ^)  ?  Odpowiedzieli  Wrocła- 
wianie :  że  przez  swój  postępek  nie  stali  się  zdrajcami  ojczy- 
zny ,  wydając  onę  ludziom  obcym  i  Czechom  ^) :  leez  tylko 
synowi  królewskiemu  z  niefortunnemi  ziomkami  przytułek 
dali :  wreszcie  ^towi  są  królowi  jako  panu,  a  Bolesławowi 
jako  prawemu  następcy  winne  we  wszystkiem ,  i  nadewszy- 
stko  pełnić  posłuszeństwo.  Różna  jest  sprawa  Sieciecha  od 
królewskiej :  wojna  ta  nie  na  zwierzchność ,  leez  na  źle 
używającego  łask  pańskich  podniesiona.  Zawzięły  się  gnie- 
wy Wrocławianów  do  tego  kresu ,  że  utrzymującego  nie- 


ciem  Wrocławskim.  Kadłubek  z  Gallem  dawniejsi  od  BoguFała  nic  o 
tern  nie  wspominają:  owszem  z  ich  powieści  przeciwnie  się  poka- 
zuje. 

1)  Marc.  Gall.  na  kar.  84.  Jam  enim  ducatum  FrałUlatnemem 
puer  aełate ,  probitate  senex  rełinebat,  Pisze  to  Gallus  przed  wy- 
prawą pod  Międzyrzecz  w  r.  1095. 

2)  Marc.  Gali.  na  kar.  81.  Opuściłem  mowy  w  Długosza  konfede- 
ratów :  bo  te  zdają  się  być  płodem  autora. 

3)  Marc.  Gallus  na  karcie  81. 

4)  Marc.  Gallus  tamie. 

5)  Non  se  patriam  Bohemis  et  alienU  tradidisse ,  sed  domini  du- 
cis  fiUum  cum  fugitiuis  reeepisse,  seque  domino  dud  legitimoąue 
ejus  filio  Boleslao  in  omnibus  et  prae  omnia  fideliter  obedire,  Marc. 
GaU.  na  kar.  8^.  —  Długosz  na  karcie  334. 
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wianość    Sieciechowa    jednego    z    posłów    ukamienować 
chcieli '). 

Xiy.  Namówił  Sieciech  króla,  aby  się  udał  do  sąsia- 
dów o  pomoc  i  posiłki.  Sam  wziąwszy  z  sobą  małego  Bole- 
sława począł  zaciągi  czynić  w  Węgrzech  *).  Władysław 
król  Węgierski  nie  chcąc  się  mieszać  w  sprawy  Polaków, 
odmówił  tej  pomocy,  owszem  zaciągającego  w  państwie 
swojem  Sieciecha  chciał  pojmać ,  ie  ledwo  z  królewiczem  z 
Węgier  uciekł  ^).  Czechowie  Łei ,  których  do  spółki  tej  wy- 
prawy użyć  chciano ,  dla  siebie  z  zamieszków  Polskich  szu- 
kali raczej  korzyści.  Wszedł  Brzetysław  do  Szląska.  Da- 
ły się  zaraz  widzieć  skutki  tego  pomocnika ,  który  dawniej 
zrobiwszy  chytrze  niezgodę  między  Polakami  przez  podże- 
ganie domowej  wojny ,  zaczął  brać  zamki  i  kraje  niszczyć. 
Zburzony  zamek  .^yrdo  nad  rzeką  Nissą  do  Polski  należą- 
cy ^).  Czesi  poniżej  tej  rzeki  postawili  sobie  twierdzę  na 
wysokiej  skale ,  którą  od  posady  miejsca  Kamieńcem  nazwa- 
li'). Popalone  po  obu  stronach  tejże  rzeki  wszystkie  włoście 
aż  do  miasta  Brzegu,  które  Brzetysław  na  łup  żołnierzom 
swoim  podał  ^).  Zapędy  nieprzyjacielskie  możeby  się  dalej 
uniosły,  gdyby  Brzetysława  sprawy  domowe  do  Czech  nie 
odwiodły.  Doniósł  mu  z  Pragi  Kozmas  biskup  o  gwałtach^ 
które  czynili  Krzyżownicy.  Ogłoszona  była  świeżo  na  zborze 
Klermonskim  od  Urbana  II.  papieża  wojna  krzyżowa  prze- 
ciwko Saracenom ,  na  wyzwolenie  Jerozolimy  z  rąk  pogań- 
skich^). Kupił  się  co  żywo  gmin  rozmaity  pod  szlachetnemi 
wodzami  po  wszystkich  królestwach ,  przypinając  do  sukien 
krzyże  na  znak  żołnierstwa.  Zapalił  tę  wojnę,  płodną  na 
potem  w%*ozUczne  przypadki  i  odmiany  w  Europie  i  Azy  i 


1)  Marc.  Gall.  na  karc.  S%.    Jan  Krooikarz  na  karc.  ^^5. 

2)  Marc.  Gall.  na  kar.  82.     Bogafat  na  kar.  29.  lecz  omylnie  co 
do  okoliczności ,  jakoby  Sieciecb  był  przeciwny  królowi  swemu. 

3)  Marc.  Gall.  na  kar.  82*     Jan  kronikarz. 

4)  Kozm.  Praski  na  kar.  50.     Castro  PoŁonorum  desłructo  nomine 
Byrdo ,  pod  rokiem  1096. 

5)  Kozmas  Praski  na  karcie  50.  Jan  kronikarz  na  karcie  27. 

6)  Dobra wski  na  karcie  80. 

7)  Rok  1094. 


•  mc 
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królestw ,  niejakiś  Piotr  pustelnik ,  cudownym ,  jak  mówiła 
objawieniem  z  nieba  do  jej  rozpoczęcia  pobudzony:  a  sŁa- 
wszy  się  z  mnicha  hetmanem ,  prowadził  świątobliwą  cbała- 
slrę  ku  Węgrom  z  Niemiec  i  Francyi.  Część  jej  zmierza-' 
jąca  ku  Carogrodowi  dosięgła  przechodem  swoim  Czechow. 
Było  tam  wiele  żydów  bogatych ,  którzy  się  z  Niemiec  na- 
cisnąwszy, wkrótce  i  do  Polski  wchodzić  poczęli').  To 
krzyżowe  rycerstwo  poczynając  dzieło  pobożne  od  nawraca- 
nia żydów  9  przymuszało  ich  gwałtownie  do  przyjęcia  sakra- 
mentu ,  i  rożne  z  niemi  czyniło  niegodziwości  ^).  Odjechał 
Brzetysław  do  Pragi  dla  zabieżenia  szerzącym  się  zamie- 
szaniom ,  puściwszy  tym  czasem  pogłoskę ,  że  chce  ciągnąć 
ku  Wrocławowi ').  Wrocławianie  widząc  bliskie  od  sąsia- 
da niebezpieczeństwo ,  wysłali  do  króla ,  aby  pokój  z  Cze- 
chami zawarł  ^) ,  nie  podawając  kraju  na  dwojakie  trwogi : 
oraz  radzili ,  aby  ze  Zbigniewem  rychłą  uczynił  zgodę.  Po- 
zwolił na  to  acz  niechętny  ojciec  ^) ,  nie  widząc  jeszcze"  spo- 
sobu do  poskromienia  Wrocławianów  orężem,  z  któremi 
się  inni  Polacy  jako  z  ziomkami  bić  nie  chcieli  ^).  Pomogli 
do  tego  zaspokojenia  Władysław  król  Węgierski  z  Brzely- 
sławem  Czeskim^)  z  różnych  przyczyn.  Węgrzyn  obrany 
wodzem  Krucyaty  od  Anglów  i  Franków,  pragnął  szczerze 
spokojności,  aby  do  spólnej  wojny  na  pogany  sąsiadów  przy- 


1)  Weszli  żydzi  do  Polski  około  roka  1097.  Kozmas  Praski  powiada 
pod  tym  rokiem :  Delatum  est  duci  Bretislao ,  quod  ąuiddm  ex  Ju- 
daeis  lapsi  fuga  nonnulH  furtim  dimtias  suas  subtraherent  parttm 
in  Poloniam ,  parłim  in  Pannoniam,  Gwałtowne  nawracania  żydów 
byłypobadką  ucieczki  ich  do  Polski.  Około  roku  1^08.  byli  oni  na 
Szląsku  we  Wrocławia  za  Henryka  brodatego,  jako  ś#iadczą  dwa 
przywileje  nadane  od  tego  ksiąięcia  mniszkom  Trebnickim,  w  Tomie 
I.  Ren  Silesiacarum  Sommersberga.  Bolesław  nazwany  Pins  ksiąie 
Wielkopolski  nadał  im  różne  przywileje,  a  Kazimierz  wielki  one 
utwierdził. 

%)  Kozmas  Praski  na  karcie  50. 

3]  Dabraw.  na  karcie  80. 

4)  Dabrawski  na  karcie  80. 

5)  Pacem  inmtus  pater  fecit.  Marc.  Gall.  na  karcie  ^.  Bogufał 
na  kar.  ^9. 

6)  Quia  8ui  contra  suos  helium  gerere  noluissent^ 

7)  Bogufał  na  karcie  ^9. 
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chylił ').  Brzetysław  jej  życzył ,  aby  się  częi6  Szląska  do- 
stała Zbigniewowi,  któremu  tajemnie  sprzyjał.  JElzecz  do 
prawdy  podobna,  że  król  dla  uniknienia  wojny  oddał  tym 
czasem  pod  rząd  Zbigniewowi  część  Szląska  z  Wrocławiem^ 
i  za  syaa  go  pierwszy  raz  nznał  ^):  a  na  ułagodzenie  Bole- 
sława syna ,  któremu  był  dawniej  puścił  księztwo  Wrocław- 
skie, dał  mu  hrabstwo  Gladzkie  ze  wszystkiemi  miastami 
okoiicznemi.  Czescy  pisarze  chlubnym  obyczajem  swoim 
hrabstwo  to  5  przez  króla  synowi  oddane ,  hołdowniczym  so- 
bie uczynili ,  a  Bolesława  w  zakład  pokoju  i  wierności  Brze- 
tysławowi  oddali '). 

Xy .  Nie  miano  jednak  ufności  w  Zbigniewie ,  i  w  nie- 
których Wrocławianach.  Na  wybadanie  ukrytych  zdauiów 
zmyślił  Władysław  chorobę  ^)  zapraszając  syna  do  Gniezna^ 
aby  go  odwiedził.  Tym  czasem  Sieciech  czynił  tajemne  z 
przedniejszymi  obywatelami  Szląska  porozumienia,  dla  od- 
ciągnienia  onych  od  Zbigniewa  i  od  Czechów.     Obietnice 


1)  My^i  się  Tnroćz  pisarz  kroniki  Węgierskiej,  a  za  nim  Praj,  który 
"go  cytuje,  jakoby  Władysław  Węgierski  wojnę  pod  ów  czas  gptował 
na  Czechów  z  przyczyny  Konrada  czy  Brzetysława ,  którema  Święto- 
pełk ksiąze  Morawski  księztwo  Czeskie  obiegł  i  sam  w  Pradze  osiadł. 
Nie  z  Konrad^em  ani  z  Brzetysławem^  ale  z  Borzywojem ,  i  to  później 
miał  zajicia  Swiętooełk ,  jako  się  niżej  powie. 

%)  Tego  mnsieli  żądać  Wrocławianie,  którzy  ze  świadectwa  Boga- 
fała  na  karcie  29.  na  początku  jeszcze  tycb  zamieszków^  Sbigneum 
praąfatum  f^ratUlamae  ac  Slesianae  provinciae  prineipem  constituere 
praesumentes,  Toź  samo  prawie  powiada  Marc.  Gali.  na  kar.  80.  le- 
galizował go  ojciec  eumgue  tunc  primum  JiUutn  suum  appellavit. 

3)  Kozmas  Praski  na  karcie  49.  mówi :  Qui  etiam  dux  Fladislau9 
in  eircuitu  cimtates^  quae  perttnent  ad  promnciam  Kladzko  nomine 
dictom,  tradens  Jilio  suo  Boleslao,  committit  eum  per  manut  tro' 
ditionem  et  fidei  sponsionem  dud  Brełtslao^  guatenus  ohseguendo 
suo  avunculo  a  patre  ribi  creditam  cum  pace  possiderei^  promn- 
ciam. Kozmas  tej  darowizny  datę  położył  pod  rokiem  109).  omylnie 
podobno  ze  dwóch  przyczyn.  Pierwsza  jest  ie  gdyby  pod  tym  ro- 
kiem uczyniony  był  pokój  ,  pocóźby  król  Polski  wkrótce  Morawy  na- 
jechał, nie  mając  iadnej  okazyi  danej  sobie  od  Czechów.  Draga,  ie 
Kozmas  miesza  często  pod  jednym  rokiem  różne  dzieje  książąt  swoich ; 
co  się  jawnie  pokazuje  z  wyrazów  jego  pod  tymże  rokiem  1093.  i  po* 
kojem  w  nyn  zawartym.  Hic  quotieseunque  Poloniam  invasit»  Mu- 
siała więc  być  ta  inwazya  niejednokrotna :  i  była  w  samej  rzeczy  raz 
w  roku  1094.  po  której  od  Polaków  zniszczone  były  Morawy,  druga 
późniejsza  w  roku  1096.  kiedy  już  pokój  stanął. 

4)  Simulato  latigvore,   Bog.  na  kar.  /^9. 

A.  Naruszewicza.  Tom  V*  9 
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a  podarunki  pozyskały  żądany  skutek  w  jednych :  na  drugich 
moc  zostawiona ').  Zbigniew  przybywszy  do  ojca  pokazał, 
łe  się  cieszył  bardziej  z  jego  słabości ,  niżeli  z  uczynionej 
zgody.  Wesoła  myśl  na  twarzy ,  wjazd  do  dworu  wrza-* 
skliwy  z  doboszami y  surmakami  i  śpiewakami,  lubo  Wła- 
dysława i  przytomnych  ostrzegał ,  co  się  znaczyło ;  udawa* 
no  wszelako  na  czas ,  że  się  to  czyniło  z  radości  widzenia 
ojcowskiego.  Postępki  Zbigniewa  dzikie  i  dumme  potwier* 
dziły  nie  dobre  o  nim  mniemanie  króla :  chciał  go  ojciec  upo- 
korzyć: czyniono  mu  różne  niesmaki,  których  znieść  nie 
mogąc,  uszedł  tajemnie  do  Wrocławia*),  i  tam  się  zam- 
knął. Ruszone  za  nim  wojska  pod  przywodem  samego  kró- 
la: oblężone  miasto:  drobniejsze  zamki  nakoło  leżące  na 
imię  królewskie  pobrane  ^).  Hrabia  Magnus  gubernator 
wkrótce  za  przybyciem  królewskiem  zamek  otworzył,  a  Zy- 
rosław  biskup  z  całem  duchowieństwem  wyszedł  naprzeciw 
panu  i  dziedzicowi  ^).  Zbigniew  nie  widząc  bezpieczeństwa 
w  mieście ,  ponieważ  go  wielu  za  namową  Sieciecha  odstą- 
piło ,  uciekł  do  Kruszwicy  w  towarzystwie  zbiegów  owych, 
za  których  pomocą  dawniej  do  Wrocławia  był  wpuszczony. 
Władysław  objąwszy  miasto ,  złożył  z  urzędu  Magnusa  gu- 
bernatora, oddając  rząd  prowincyi  Bolesławowi  synowi  i 
Wisławowi,  który  nad  młodoletnim  książęciem  miał  do- 
zór^), a  bardziej  podobno,  że  był  Sieciecha  krewnym^). 


1)  Marcip  Gall.  na  karcie  8^.  Bogufał  na  kar.  ^9. 
7>)  Boc.  na  karcie  >^9.     Marcia  Gallns  na  kar.  8^. 

3)  Marcin  Gallas  na  karcie  8^.     Długosz  na  karcie  334. 

4)  Długosz  na  kar.  335.  Patrona  et  nałurali  haer^di —  Dłogosz 
sam  sobie  sprzeciwia  się:  w  Historyi  powiada,  ie  ten  Źyrosław  w  ro- 
ku 1096.  już  był  biskupem  Wrocławskim ,  i  wychodził  witać  Włady- 
sława. W  życiach  zaś  biskupów  Wrocławskich  mówi:  ie  elekcya  te- 
go Żyrosława ,  fuit  de  consensu  Boleslai  Krivousti  domini  et  monar- 
ehae  regni  Poloniae ,  Jilu  Fladislai  Hermanni,  Toż  samo  wypisał  z 
Długosza  Anonim  bijograf  biskupów  Wrocławskich ,  z  większemi  je- 
szcze €0  do  lat  omyłkami.  Rozumiem,  że  mowa  Długosza  o  Bolesławie 
Krzywoustym  ma  się  rozumieć,  nie  kiedy  ten  monarcha  już  był  po 
ojcu  królem  Polskim ,  ale  gdy  jeszcze  za  życia  ojcowskiego  miał  wy- 
dzieloną sobie  część  Polski,  nazwaną  potem  Szląskiem,  jako  się  mó- 
wiło wyżej. 

5)  Fialao  curatori.    Dług.  na  kar,  335. 

6)  Kromer  na  karcie  67. 


WŁADYSŁAW  HERMAN.  |5i 

XVL  Gdy  się  kroi  we  Wrockwia  Iiaw9,  Zbigniew 
powe  przeciwko  ojcu  i  ojczyźnie  w  Kmszwicy  spiski  robił» 
Leży  Ło  miasto  nad  Gopłem  jeziorem ,  liciie  teraz  i  z  dawnej 
sławy  odarte ,  znajome  przedtym  bajecznym  Popiela  od  my- 
szy pożarciem ') :  a  bardziej  posadą  miejsca  obronną  i  liczbą 
zbrojojrch  mieszkańców^).  Opanował  one  Zbig;niew  zdradą 
garnizonowych ,  którzy  go  tam  wpuścili.  Odgłos  jego  przy- 
bycia poruszył  sąsiednie  Pomorzany,  zawsze  nowych  okazyi 
Da  wybicie  się  z  poddaństwa  Polskiego  szukające.  Przyby- 
wało do  niego  uproszone  i  pieniędzmi  zaciężne  pogaństwo : 
a  nim  król  ze  swoim  ludem  z  pod  Wrocławia  przyciągnął; 
już  się  na  siedm  pułków  związkowego  wojska  ze  zbiegów 
różnych  Polskich,  tudzież  Kruszwiczanów ,  a  dziczy  Po- 
merańskiej  namnożyło  3).  Otoczył  Władysław  zamek,  gdzie 
Zbigniew  lud  Pomorski  osadził  na  straży :  a  sam  z  kilką  o- 
wemi  zastępami  wyszedł  w  pole  dla  wstępnego  boju.  Wy- 
dana bitwa  nad  Gopłem.  Spiskowi  ctawali  mężniej  niżeli  ów 
gmin  najemny  ,  który  bardziej  łupu  niżeli  sławy  pragnął. 
Wszakże  mało  mając  pomocy  od  przymierzeńców ,  cofali  się 
w  nieładzie  ku  jeziorze.  Nagnałich  król  do  wody:  tam  do- 
piero oskoczonych  częścią  potopiono ,  częścią  z  taką  srogo- 
ścią  wyścmano ,  że  za  świadectwem  kronikarzów ,  prócz 
napełnionych  trupami  pól  okolicznych «  napełniło  się  jezioro 
martwemi  ciały,  a  woda  krwią  zjuszona  i  topielcami  za- 
śmiardła,  przez  czas  długi  połów  rybny  zatrzymała  4).  Ze 
strony  królewskiej  nie  wiele  poległo :  więcej  było  ranionych. 
Wojsko  niegodnego  syna  do  szczętu  zniesione :  sam  uciekł 
do  zamku,   gdzie  go  żywcem  dostano,  i  w  zamku  Siecie- 


J)  Mamy  dzieło  pod  tytułem  Myszeis ,  wybornym  piórem  i  rymem 
napisane  od  Ignacego  hrabi  Krasickiego ,  ksiązęcia  biskapa  Warmiń^ 
skiego. 

7)  Marcin  Gallus  na  karcie  82.  Casłrum  Cruszwic  mililibus  opu^ 
lentem. 

3)  Marcin  Gallas  na  karcie  82.  Kadłnbek  na  kar.  671.  Długosz  na 
karcie  335.   Kromer  na  karcie  67. 

4)  Kadłubek  na  karcie  967.  Długosz  na  kar.  335.  Kromer  na  kar- 
cie 68.    Bogafał  na  karcie  29.     Marcin  Gallus  na  karcie  82* 

9* 
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chowskim  pod  strażą  Siecieoha  w  więzienia  osadzono ').  Król 
rozgniewany  na  Kruszwicanow ,  buntu  pomocników ,  podał 
miasto  na  pustynią  i  rabunek  rycerstwa.  Od  tego  czasu  kro- 
nikarze naznaczają  epokę  nikczemności  jego,  że  więcej 
do  pierwiastkowego  stanu  przyjść  nie  mogło  ^).  Ja  rozu- 
miem ,  że  mu  do  tej  pustoty  bliskość  Poraorzanów  łotrują- 
cych ,  a  potem  niedbalstwo  starostów ,  zysków  tylko  prywa- 
tnych z  publiczności  szukających ,  tak  jako  i  teraz  w  mia- 
stach grodowych  i  dzierżawach,  dopomogły.  Wreszcie 
Władysław  oddając  wet  za  wet  Czechom ,  którzy  przez  Po- 
laków Polskę  kłócili ,  dał  przytułek  u  siebie  dwom  z  domu 
Wersowiczów  czyU  Hawitów,  Mutynie  i  Bożejowi,  wy- 
gnanym od  Brzetysława ,  i  onych  dobrami  nadał  3). 

ROK  1097. 

XVII.  Wzmacniało  się  tym  czasem  panowanie  sąsiedzkich 
książąt  nad  Rusią,  po  tyle  razy  Polakom  hołdowniczą  i  wia- 
rołomną. Zaniedbał  dawniej  Władysław  sposobnej  pory, 
kiedy  ąię  oni  kłócąc  z  sobą  i  z  Połowcami ,  tępili  moc  naro- 
dową swoim  i  obcym  orężem.  Trapiło  ich  to  barbarzyństwo 
od  lat  kilku  4),  roznosząc  po  obu  stronach  Dniepra  ogień  i 
rozboje :  nie  było  też  podobno  czasu  na  potem ,  dla  zaszłych 
z  Czechami,  Pomorzanami,  i  domowych  rosterkó w.  Bez- 
pieczni Rusinowie  od  Polski ,  uczynili  z  sobą  związek  w 
Lubeczu  *) ,  przeciwko  Połowcom  i  wszystkim  innym  krajo- 


1)  Secum  illum  Zbigneufn  in  Mazowtam  łratisportatnt  FtadistauSy 
eumgue  -«'»'»—«-    -'^    — --« —    ^ 1^.      .. 

Marcin 

ciecha,  ^  ._  _  .s,...^. ««..«„.«        «-..«  ^  »  .^.*,«.*,« — « 

dzicem.  Słowa  Galla  wyrażające  oddalenie  Zbigniewa:  ne  paganis 
vel  aHenis  gentibus  adhaereret:  są  dowodem  choć  ciemnym^  ze  go  w 
Sieciechowie  trzymano ,  jako  dalekim  od  Pomeranji  i  Prus. 

%)  Marcia  Gallus  ua  karcie  82.  Sicąue  Cruszwic  dwiłiis  et  miłiłi- 
hus  opulentem  ad  instar  pene  desolationis  est  redactum. 

3)  Kozmas  Praski  na  karcie  50. 

4)  Od  roku  mianowicie  1093.  według  Nestora,  pod  wodzami  Itla- 
rem,  Tugerkanem,  Maniakiem^  Kitanem.  —  Obacz  w  tablicach  ge- 
nealogicznych ,  gdzie  o  książętach  Ruskich. 

5)  Dkgosz ,  lubo  dosyć  pilny  w  opisywaniu  dziejów  Raskich ,  nie 
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wym  nieprzyjaciołom.  Mocą  tego  przymierza,  umorzone  na- 
przód zatargi  między  książętami  od  różnych  głów,  sjmów 
Jarosława  I.  pochodzącemi ,  którzy  się  dotąd  o  podział  pań- 
stwa ubijali ,  jeden  drugiemu  dzielnice  wzajemnie  wydziera- 
jąc. iSwiętopełk  syn  Izasława  utrzymał  się  przy  Kijowie'). 
Dla  Włodzimierza  dostało  się  księztwo  Czerniechowskie, 
zkąd  go  przed  trzema  laty  Oleg  Świętosławowicz  wygnał*). 
Dawid  z  Olegiem  otrzymali  Perejasław  ^).  Dawidowi  Igoro- 
wiczowi  oddano  Włodzimierz  nad  Bugiem^);  Wołodarowi 


zachował  jednak  wiernie  chronologji  kładąc  wszystkie  daty  późoiej, 
przynajmniej  kilką  laty.  A  więc  i  to  przymierze  no skie  położył  pod 
rokiem  1094.  które  się  stało  wedłag;  Nestora  w  roku  1097.  Miesza  tti 
często  w  opisie  dziejów  Raskich  rzeczy ,  do  jednego  roku  nie  należące. 
Położył  on  pod  rokiem  1094.  przymierze  Rusinów,  —  kłótnie  ich  z 
sobą  i  wmieszanie  się  Węgrów.  —  Kłótnie  te  według  Nestora  zaszły 
w  roku  1097.  a  wojna  z  Węgrami  w  roku  1099.  według  tegoi  kroniki 
Węgierskiej.  Koloman  którego  Długosz  wprowadza  na  Rui,  nastą- 
pił po  S.Władysławie  królu,  w  roku  1096.  a  jakie  w  roku  1094.  mógł 
wojowaó  z  Rusinami?  Lubecz  blisko  Dniepra. 

1)  To  księztwo  Kijowskie  było  w  ręku  Wszewłoda  Czerniechow> 
skiego  do  roku  1093.  którego  roku  umarł  Wszewłod  dnia  13.  Aprila, 
według  Nestora.  Długosz  omylnie  śmierć  jego  położył  pod  rokieni 
1083.  Po  śmierci  Wszewłoda  synowie  jego  pozostali  Włodzimiers 
Honomachus ,  i  Rościsław  ustąpili  dobrowolnie  Świętopełkowi  Kijowa, 
do  którego  on  miał  prawo  po  ojcu  Izasławie  i  bracie  Jaropełkn  dawniej 
zabitemi.  Włodzimierz  wziął  księztwo  Czerniechowskie  ^  a  Rości- 
sław Perejasławskie.  Rościsław  utonął  w  pogromie  pd  Połowców  na 
rzece  Stucfaoa  w  roku  1094.  W  tymże  roku  Oleg  Świętosławowicz 
wygnał  Włodzimierza  z  Gzerniecbowa.  Włodzimierz  został  tylko  na 
Perejasławin. 

%)  Włodzimierz  nazwany  Monomachus  syn  najstarszy  Wszewłoda 
wziął  w  podziale  księztwo  Czerniechowskie  po  śmierci  ojca  w  roku 
1093.  a  po  śmierci  brata  Rościsława ,  który  utonął  w  rzece ,  jako  się 
wyŁej  ^mówiło ,  księztwo  Perejasławskie,  Wygnał  go  z  Gzerniecbowa 
Oleg  Świętosławowicz. 

3)  Oleg  czyli  Olech  syn  Świętosława,  a  wnuk  Izasława,  wygnał  w 
roku  1094.  z  Czeroiechowa  Włodzimierza  Monomacba,  oraz  róiine 
krzywdy  synom  jego  Izasławowi  Muroniskiemu ,  i  Mścisławowi  Nowo- 
grodzkiemu czynił  do  roku  1097.  najeżdżając  ich  państwa,  a  z  Połow- 
cami  się  znosząc.  —  Dawid  brat  rodzony  Olega  ksiąźe  Nowogrodzki 
i  Smoleński,  utracił  Nowogród  za  sprawą  Mścisława  syna  Włodzi- 
mierza Monomacba,  któremu^  gdy  do  Smoleńska  Dawid  odjechał, 
poddali  się  Nowogrodzaoie.  Prześladował  Mścisława  Oleg  brat  Dawi- 
da, i  sam  w  Nowogrodzie  osiadł,  za  ustąpieniem  Mścisława. 

4)  Nestor  tego  Dawida  czyni  synem  Igora,  a  wnnkicm  Izasława  I. 
Dłagosz  go  zowie  Hrehorowiczem ,.  co  na  to  samo  wychodzi.  Lecz 
Długosz  daje  mu  w  dziale  Przemyśl  przeciwko  zdaniu  dawniejszego 
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zWasilkicm  synom  Rościsława,  pierwszemu  Przemyśl,  drugie- 
mu Trębowlę  ').  Nie  długo  trwała  zgoda  między  zazdrosną 
przodkowania  bracią.  Świętopełk  Kijowski ,  złączony  krwią 
bliższą  z  Polakami*),  a  stryjecznym  mało  przychylny ,  oba- 
wiając się  niespokojnego  Wasilka ,  który  się  był  dawniej  na 
Polaków  targnął,  i  z  Połowcami  trzyńiał,  poimał  go  w 
Swinigrodzie  jadącego  do  Kijowa  zdradliwie ,  i  oczy  wyłupić 
kazał;  spiknąwszy  się  nań  zDawidemWłodzimirskim.  Zna- 
lazło okrucieństwo,  i  chciwość  na  cudze,  rychłą  zemstę. 
Weszli  przeciwko  nim  w  przymierze,  Włodzimierz  Czernie- 
chowski ,  Wołodar  Przemyski  z  Dawidem  i  Olegiem  Pere- 
jasławskiemi.  Wybuchnęła  znowu  domowa  wojna  przez  wza- 
jemne najazdy.  Widząc  Świętopełk,  że  przeciwna  strona 
ze  związkową  siłą  ciągnie  do  Kijowa ,  chciał  uciekać  do  Po- 
łowców :  odwiedli  go  od  tego  metropolita  Kijowski  z  prze- 
duiejszemi  bojarami :  stanęła  zgoda  i  nowe  przymierze,  lecz 
tylko  na  pozór.  Wkrótce  Dawid  Ihorowicz,  nie  mając  dosyć 
na  oślepieniu  Wasilka  i  trzymaniu  go  w  niewoli,  chciał  Trę- 
bowlę  opanować.  Ostrzeżony  w  drodze,  że  nań  zasadzki 
postawione ,  uszedł  do  Buska,  gdzie  go  Włodzimierz  Czer- 
niechowski  natychmiast  obiegł.  Wyprosił  się  Dawid ,  skła- 
dając winę  oślepienia  na  Świętopełka ,  i  wypuściwszy  z  kaj- 
dan Wasilka,  pozwolił  mu  jechać  do  Trębowli:  sam  w 
Włodzimierzu  osiadł. 

XVin,  Nie  zakończyła  się  otrzymaniem  wolności 
uraza  Wasilka  na  Dawida.  Złączony  z  Włodzimie- 
rzem i  Wołodarem  wpadli  na  Wołyń:  spalili  zamek 
Wszewołos :  mieszkańców  tamecznych  najokrutniejszemi 
sposobami  pomordowali :  potem  do  oblężenia  Włodzimierza 
przystąpili  3).  Uchylił  się  jeszcze  i  tą  rażą  Dawid  od  zemsty 


Nestora ,  który  go  czyni  ksiąłęciem  Włodzimirskim ,   a  Wołodarowi 
daje  w  podziale  traktatowym  Przemyśl. 

1)  Nestor  pod  r.  1097.  Wołodar  z  Wastlkiem  byli  bracia  rodzeoi, 
synowie  Rościsława ,  a  wnukowie  Jarosława  I. 

%)  Dobrocaiewa  matka  Władysława  była  jego  rodzoną  ciotką,  a 
£udox}a  zona  Mieczysława  syna  Bolesława  Śmiałego,  rodzoną  jego 
siostrą. 

3)  Długosz,  Miechowita,  Nestor. 
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braterskiej ,  wydaniem  na  szubienicę  dwu  bojarów  Łazarza 
i  Wasila ,  którzy  do  ślepoty  Wasilka  powodem  być  mieli  5 
znalazło  całość  mocniejsze  okrucieństwo  w  ofiarze  krwi  sła- 
bszej. Wszelako  uchylony  od  kary  jednych,  znalazł  wnet 
nieprzyjaciela  w  Świętopełku,  na  którego  winę  zwalał. 
Urażony  nańKijowczyk,  a  podobno  chciwość  obszerniejszego 
panowania  pozorem  tej  urazy  kryjący  *) ,  postanowił  prosić 
o  posiłek  wojenny  u  Polaków.  Wyjechał  do  Brześcia  nad 
Bugiem ,  w  którem  mieście ,  zdawna  do  korony  należąc  em, 
liczny  garnizon  Polski  miał  stanowisko  ^^.  Tym  czasem,  gdy 
kasztelan  miejscowy  szuka  rady  u  dworu ,  i  dobrą  nadzieją 
Świętopełka  krzepi,  Dawid  Włodzimierski  udał  się  osobiście 
do  Polski  do  Władysława ,  prosząc  także  o  pomoc,  i  wiele 
złota  ofiarując^).  Król  długo  się  namyślając,  któremuby  z  obu 
tych  książąt  miał  dać  pomoc  ^) ,  postanowił  nakonie^c  ciągnąć 
z  wojskiem  do  Brześcia ,  w  nadziei  uczynienia  łatwiejszej 
zgody  pod  orężem ,  mając  z  sobą  Dawida  w  towarzystwie. 
Świętopełk  był  w  mieście  :  wojska  Polskie  stanęły  za  rzeką. 
Próżno  było  pogodzić  zacięte  umysły :  a  hojne  też  podarunki 
dane  królowi  od  Kijowczyka ,  ^ały  mu  okazyą  pozorną  do 
wmówienia  w  Dawida ,  że  Świętopełk  żadnej  spokojnej  rady 
szukać  nie  chce  ^).  Czyli  król  miał  w  tym  interes ,  aby  Ru- 
sini  z  sobą  się  tłukąc  wzajemnie  niszczeli,  czyli  go  inne  jakie 
względy  odciągnęły,  to  pewna,  że  się  udał  do  Gniezna. 
Następowało  tam  poświęcenie  kościoła  katedralnego,  wy- 
znaczone od  Marcina  arcybiskupa  na  dzień  pierwszy  Maja^). 


i)  Nestor  pod  r.  1097.  powiada ,  ie  Świętopełk  chciał  wygnać  Da- 
wida z  Włodzimierza. 

2)  Nestor  pod  r.  1097.  powiada ,  ie  Świętopełk  udał  się  do  Brześcia 
do  Lacfaów.  —  Długosz  na  karcie  3^8.  In  Brzeście  se  conłultł,  et  a 
Poloniae  miliłibus  et  proceribus  in  castro  Brzeście  praesidio  loeatis 
ferri  sibi  auxilia  contra  Davit  Jlagitavit.  Miechowita  na  kar.  62. 
Mówiliśmy  w  T.  IV.  ie  wojny  Polskie  z  Rusinami  za  Chrobrego  były 
nad  rzeką  Bugiem,  którą  Gallus  z  Kadłubkiem  nazywa /i/vm»i  regna 
limitantem, 

3)  Nestor  kładnie  pięóset  funtów  złota.     Długosz  wyrfiza  tę  summc 
przez  mas  sam  auri, 

4)  Długosz  na  karcie  328. 

5)  Nestor  pod  r.  1097.  Dług.  na  kar.  328. 

6)  Długosz  pod  tym  rokiem  1097.  kładnie  te  okoliczności. 
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Przybył  tam  Władysław  z  żoną ,  synem ,  i  licznemi  obywa- 
telami korounemij  dla  dania  większej  okazałości  temu  obrząd- 
kowi. Tam  gdy  się  nabożeństwem  bawiono ;  Pomorzanie 
korzystając  z  czasu,  postanowili  ubiedz  zamek  Santok'). 
Przekupili  niektórych  z  garnizonu:  i  już  w  północy,  jak  była 
umowa ,  spuściło  się  ich  wiele  do  zamku  na  powrozach ,  ma- 
jąc wyciąć  resztę  strażników.  Zatrzymała  skutek  trwożliwa 
zawsze  w  nagłych  a  wielkich  przedsięwzięciach  imaginacya. 
Zdawało  się  im,  iż  ujrzeli  rycerza  jakiegoś  na  koniu  białym, 
który  im  grożąc  mieczem ,  naprzód  w  bojaźń ,  potem  w  za- 
mieszanie wprawił*).  Powstały  wrzaski  i  biegania:  czym 
ocuceni  ze  snu  garnizonowi  dopadłszy  broni ,  jednych  wysie- 
kli ,  drugich  pochwy  tali. 

XIX.  Wreszcie  podczas  tegoż  samego  zjazdu  Gnieźnień- 
skiego^ uwolnił  Władysław  na  prośbę  przytomnych  biskupów 
z  więzienia^  osadzonego  w  niem  dawniej  Zbigniewa.  Sieciech, 
który  domowej  wojny  był  podżogą ,  nie  miły  Bolesławowi, 
jako  ojcowski  faworyt,  a  młodością  jego  rządzić  chcący: 
obmierzły  też  Zbigniewowi,  że  go  między  mnichy  osadził, 
i  Wrocławianów  przeciwko  niemu  poburzył,  został  ofiarą 
zgody  Gnieźnieńskiej.  Oddalono  go  ze  dworu,  i  na  wygna- 
nie posłano  3).  Król  mszcząc  się  zdrady  Pomorzanów ,  obu 
synów  z  wojskami  przeciwko  nim  wyprawił.  Oba  ci  młodzi 
wodzowie  mieli  spoiny  rząd  w  obozie :  oba  chcieli  udzielnej 
sławy  i  osobnego  posłuszeństwa.  Wzajemna  zazdrość  i  emu- 
lacya  pociągnęły  za  sobą  zwyczajne  rozerwanie  i  rosterki. 
Rozdzielone  żołnierstwo  nie  wiedziało  kogo  słuchać :  nie  uczy- 
niono też  nic  chwalebnego  w  tej  wyprawie :  powróciło  woj- 
sko do  kraju  bez  zysku  i  sławy  ♦).  Błąd  popełniony  większą 
nierównie  za  sobą  pociągnął  omyłkę.  Władysław  rozumiejąc, 
że  się  podziałem  państwa,  zatloua  pomiędzy  bracią  ugasi 
zazdrość ,  a  razem  pewna  po  śmierci  ojcowskiej  uchyli  pod-^ 
żoga  do  wojny  domowej ,  porównał  obelżywym  dla  siebie  i 


1)  31.  Aprila.   In  vi^ilia  dedicationis.    Marci;i  Gallus  na  karcie  8!^. 
%)  Marcin  GaUas  z  Długoszem  przypisnją  to  S.  Wojciechowi. 

3)  Anonim  kronikarz  Szląski  na  karcie  555. 

4)  Marcia  Gallus  na  karcie  83.     Długosz  na  karcie  358. 
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narodu  postępkiem  prawego  dziedzica  z  zakazanym  miłości 
płodem*).  Czując  się  być  na  siłach  starganym,  lubo  Bole- 
sława Imrdziej  kochał  >  i  po  zgonie  swoim  zupełne  przy  nim 
życzył  mieć  panowanie  ^^,  oddał  tym  czasem  niektóre  ziemie 
pod  rząd  obu  synów ,  sobie  do  zgonu  najwyższą  nad  wszy- 
stkim władzę  zostawując').  Bolesławowi  dostały  się  ziemie 
Krakowska ,  Sandomirska  t  Szląska :  Zbigniewowi  Mazow- 
sze z  częścią  Sieradzkiej  ziemi  ^),    Było  to  drugie  królestwa 


1)  Pessimo  exemplo  et  magno  reipuhUcae  mało.  Kromer  na  kar- 
cie 68. 

%)  Interrogatus  pater  a  principibusy  quis  eorum  (JH/orum)  ejp- 
eellentius  eminereł  in  legałionibus  mittendis  et  suscipiendis  ^  iti  e^^ 
ercitu  convocando ,  et  in  tanti  regni  despensatione  multimoda,  sie 
respondisse  ferłur.  Meum  guidem  est,  ut  hominis  senis  et  tą/irmi 
regnum  inter  eos  dividere ,  ac  de  praesentibus  judicare :  sed  aite- 
rum  alteri  praefej*re ,  vel  probitatetn  et  tapientiam  eis  dare ,  non 
est  meae  facultatis  y  sed  dwinae  voluntatis :  hoc  autem  unum  eordis 
mei  desidenum  possum  vobis  aperire ,  guod  discretiori  et  pivbwri  in 
terrae  defensione  et  kostium,  impugnatione  volo  vos  omnes  post  mor- 
tem  meam  unanimiter  obedire.    Marcin  Gallus  na  kar.  83. 

3)  Regnum  divisit ,  sed  de  manu  tamen  sua  sedes  regni  piHncipales 
non  dijnisit,  —  Post  obitum  guidem  meum  Zbigneus  eum  hoc ,  guod 
habet ,  Mazoviam  simuŁ  habebit :  Boleslaus  vero  legitimus  JiHus  meus 
in  ff^ratislavia  et  Cracovia  et  Sandomfria  sedes  regni  prineipales  ob- 
tinebił.  Facta  autem  hac  regni  divisione  guisgue  puerum  suam 
parłem  regni  visiłavit,  eorumgue  pater  semper  in  sua  Masoma  liben- 
tius  habitamt.  Ze  słów  Galla  de  manu  sua  non  dimisit,  —  Post  obi- 
tum meum  —  visitavit  —  in  sua  Mazovia ,  pokazuje  się ,  ie  synowie 
za  życia  ojcouskieg^o  byli  tylko  gubernatorami  swoich  ndziałów. 

4)  ^ie  zgadzają  się  kronikarze  nasi  względem  podziału  państwa 
między  synów  Władysława.  Gallus  wyżej  cytowany  daje  Bolesła- 
wowi Małopolskę  z  Krakowem  i  Sandomirzem ,  oraz  Szląsk  z  Wro- 
cławiem ,  a  Zbigniewowi  Mazowsze ,  eum  hoc  guod  habet,  Mazowsze 
dawniej  było  obszerniejsze  :  prócz  Płockiego  i  Rawskiego  województw, 
ziemi  Dobrzyńskiej;  zawierało  podobno  część  Prus  teraźniejszych,  to 
jest  województwo  Chełmińskie,  jako  się  pokazuje  z  przywilejów  i 
rozległości  dyccezyi  Płockiej^  która  się  dawniej  razem  Mazowiecką 
nazywała.  Bogufał  objaśnia  słowa  Galla  na  karcie  29.  cum  hoc 
guod  habet,  gdzie  mówi  o  zgodzie  Zbigniewa  z  ojcem  po  uwolnie- 
niu jego  z  więzienia.  Sed  ełiam  Uli  parłiculam  regni  in  castella- 
nia  Sira  dicta  ab  haerede  legitimo  secemit.  Musiał  więc  Włady- 
sław prócz  Mazowsza  później  danego,  dać  Zbigniewowi  część  tera* 
źoiejszego  województwa  Sieradzkiego,  czyli  zamek  Sieradz  z  oko^ 
licznym  powiatem.  Potwierdza  to  tenie  BoguPał  na  karcie  31.  ie 
gdy  Zbigniew  dla  zdrad  ustawicznych  przeciwko  bratu  obrócił  na 
siebie  oręż  Bolesława  i  wiele  zamków  utracił;  Bolesław  przez  litość 
ku  niemu  concessit  sibi  guasdam  possessiones  in  castellania  Sira- 
diensi,  largiendo  hoc  pacto^  guod  nec  nova  erigere  nec  vetera  aUas 
demoHta  fortalitia  reparare  praesumat.      Sieradzkie  województwo. 
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Polskiego,  ile  prawdziwe  dzieje  nam  podają,  rozerwanie, 
oraz  fatalna  epoka  przyszłych  wkrótce  podziałów  między  sy- 
nów i  wnuków  Krzywoustego ,  którzy  na  książęta  Wielko- 
polskie 3  Małopolskie ,  Sziąskie  i  Mazowieckie  rozrodzeni, 
przez  wzajemne  najazdy,  a  z  obcemi  narodami  związki  i 
przymierza  podali  Polskę  na  szwanki  różne  i  utraty ,  póki  jej 
wspaniały  Przemysław,  mężny  Łokietek,  a  wielki  Kazimierz 
pod  jednem  berłem  do  pierwszej  ozdoby  nie  przywiedli. 

XX.  Po  rozdzielonem  między  dwóch  książąt  państwie, 
każdy  z  nich  na  rządzenie  swojego  udziału  odjechał^).  Bo- 
lesław do  Szląska,  Zbigniew  do  Mazowsza.  Niespokojny 
Sieciech,  a  urazą  oddalenia  od  rządu  bardziej  rozsrożony, 
szuk^ał  sposobów  do  podania  synów  królewskich  w  niezgodę 
lub  w  pośmiewisko ,  aby  sam  pod  niedołężnym  monarchą  pa- 
nował^). Puszczony  umyślnie  odgłos,  że  Czechowie  zbierają 

o  którem  pierwsza  wzmianka  w  Bo^afale,  nazywało  się  dawniej,  tak 
jak  inne  województwa,  ziemią' Sieradzką  łei*ra  Siradiensis.  Gdy  się 
Piastowie  rozrodzili ,  książęta  z  linji  Mazowieckiej  mieli  ziemię  Sie- 
radzką w  swojem  dzierżenia^  i  pisali  s\c[duces  Siradiae,  Nie  wiado- 
me jednak  dawniej  były  tej  ziemi  granice ,  tak  jak  teraz  o  nich  wie- 
my. Działy  często  miedzy  książętami  odmieniały  one  często.  Dłu- 
gosz na  karcie  338.  daje  w  podziale  Sieradz  Bolesławowi,  w  czem 
się  myli  za  świadectwem  dawniejszych ,  chyba  ze  Bolesław  miał  całą 
ziemię ,  a  Zbigniew  tylko  particulam  in  casłellania  Sira  nomine 
dicta.  Tenże  daje  Zbigniewowi  Łęczycę,  Pomorze,  Kujawy  i  częś6 
Wielkiejpolski.  Kromer  na  karcie  70.  niesprawiedliwie  gani  Długo- 
sza :  nam  quod  Dlugossus  majorem  Poloniom  hoc  est  Posnaniensem 
et  Calissiensem  tractum  Zbigneo  adjunxit,  non  admodum  verosimile 
est.  Długosz  Zbigniewowi  daje  część  tylko  Wielkiejpolski,  partem- 
que  majoris  Poloniae,  Wspiera  zdanie  Długosza  Bogufał  na  karcie  30. 
Zhigneus  in  ducału  Posnaniensi  plurima  municipia  ex  donatione  pa- 
tris  habens,.  Miał  więc  Zbigniew  wiele  miast  Wielkopolskich,  lecz 
nie  całą ,  tak  jak  w  ziemi  Sieradzkiej  część  jej  z  zaAikiem.  Bo  co 
się  tycze  miast  stołecznych,  Poznania,  Gniezna,  Krakowa,  te  z 
działa  ojcowskiego  po  jego  śmierci  przy  Bolesławie  zostać  miały, 
jako  świadczy  Gallus  na  karcie  86.  Sortem  uterąue  suam  dioisio- 
nis  habiiit:  Boleslaus  tamen  legitimus  duas  sedes  regni  principa-^ 
les ,  partemąue  terrae  popitiosiorem^  obtinuit.  Anonim  kronikarz 
Szląski,  żyjący  na  końcu  XIV.  wieku  powiada,  ze  Władysław  dał 
Zbigniewowi  dedit  prouinciam  Glogoviae  Zbigneo  spurio,  Z  tego 
wszystkiego  wnosić  można ,  ie  Władysław  uczyniwszy  powszechnym 
po  śmierci  swojej  monarchą  Bolesława ,  wydzielił  tylko  Zbigniewowi 
Mazowsze  z  Pomeraniją:  a  w  reszcie  królestwa,  zamki  tylko  niektóre 
}  włoście  onemu  wypuścił. 

1]  Marcin  Gallus  na  karcie  83. 

2)  Anonim  pisarz  dziejów  Szląskich  na  kar.  26. 
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wojska,  i  do  Polski  wtargnąć  myślą.  Cheisft  przez  lo  Sie- 
ciech albo  narazić  Bolesława  na  niebezpieczeństwo  płocho 
rozpoczętej  wojny,  albo  go  oddaliwszy  na  granice,  swoje 
zamysły,  w  nieprzytomności  skuteczniej  do  końca  prowadzić'). 
Bolesław  mając  w  dozorze  prowincyą  Czechom  pograniczną, 
począł  zciągać  z  rozkażą  ojcowskiego  wojska^).  Nie  stawił 
się  ze  Szlązakami  Wojsław ,  przydany  dawniej  od  ojca  kró- 
lewiczowi :  zkąd  na  Sieciecha  większe  jeszcze  padało  podej- 
rzenie ,  jakoby  tajemne  z  krewnym  swoim  czynił  zmowy  3). 
Zciągnione  rycerstwo  na  granice  znalazło  wszelką  ze  strony 
Czeskiej  spokojność,  co  i  szpiegowie  wysłani  na  wzwiady 
potwierdzili.  Powstało  szemranie  w  obozie  na  Sieciecha :  a 
ci ,  którzy  Zbigniewowi  sprzyjali ,  bardziej  go  jeszcze  czer- 
nili. Za  przybyciem  Zbigniewa  do  obozu ,  weszli  w  przy- 
mierze oba  bracia  przeciwko  faworytowi ,  zŁwierdzając  one 
przysięgą ,  że  dotąd  na  ojca  prośbami  lub  postrachem  oręża 
nalegać  będą ,  póki  szkodliwego  obu  poradnika  od  siebie  nie 
oddali.  Udali  się  naprzód  do  Wrocławia ,  dla  ubezpieczenia 
miasta  i  okolicznej  prowincyi :  gdyż  bojaźń  padała,  aby  trzy- 
mający straż  onego  Wojsław  buntu  jakiego  nie  zrobił.  Nie 
było  Wojsława  w  mieście.  Wrocławianie  zwołani  od  Bole- 
sława, po  doniesionych  sobie  zdradach  Sieciecha ,  dali  słowo 
wierności  poddauskiej  tak  Bolesławowi,  jak  ojcu  powinnej*). 
Wojsław,  który  wkrótce  przybył,  nie  puszczony  do  miasta, 
i  z  gubernji  złożony  ^)  uszedł  do  króla.  Ksij|żęta  ruszyli  się 
z  Wrocławia  z  wojskami  na  Mazowsze  ku  Żarnowcu,  gdzie 
król  pod  ów  czas  przebywał^).    Nim  się  synowie  pojednali  z 


i)  Kromer  na  karcie  68. 
i)  Długosz  na  karcie  338. 

3)  Anonim  wyżej   cytowany.     Kromer   na   kar.   58.     Długosz   na 
karcie  338. 

4)  Nos  ąuidem  Jidem  seware  volumus  pałri  vesłro ,  nec  vobis  de- 
Jiciemus  doneo  in  nobis  spiritus  est  vitalis.    Anonim  na  karcie  26. 

•  5)  Kromer  na  karcie  69. 

6)  Anonim  , pisarz   dziejów  Szląskich  na  karcie  J^6.  pierwszy  po-  ' 

wiada  o  tym  Żarnowca,   lecz  gdzie  on  był,   nie  wymienia.     Conve^  i 

nerunt  cum  patre  in  loco ,  qui  dicitur  Samowe.    Dłogosz  z  Krome-  ' 

rem  mówią,  że  ten  Żarnowiec  był  w  Mazowsza,   oppidum  tgnobiie  I 

Masoviae,  ' 
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ojcem ,  weszli  z  nim  pierwej  w  umowę ,  aby  Sieciecha  od 
siebie  wieczyście  oddalił,  i  wdawać  się  mu  więcej  w  rządy 
nie  pozwalał.  Dał  im  słowo  Władysław :  przypuścił  obu  do 
obecności  swojej  i  łaski ,  oraz  złączywszy  się  z  niemi ,  udał 
się  rad  nierad  ku  Sieciechowi! ,  zamkowi  Sieciecha  obronne- 
mu ,  gdzie  on  ze  dworu  dla  bezpieczeństwa  uszedł '). 

XXI.  Myśl  była  wszystkich  ścigać  faworyta  po  całym 
kraju,  aby  go  za  granicę  wypłoszyć.  Już  się  wojska  do  Wisły 
przymknęły :  lecz  Władysław  nader  przywiązany  do  Siecie- 
cha, chcąc  go  osobą  swoją  od  prześladowania  zasłonić,  wsiadł 
w  nocy  na  łódkę  ze  trzema  tylko  sługami,  i  do  niego  się  udał. 
Postępek  ojcowski  poruszył  mocno  synów :  widząc  źe  łago- 
dniejszemi  sposobami  trudno  im  było  dokazać ;  porzucili  króla 
z  Sieciechem,  a  sami  się  do  opanowania  główniejszych  miast 
i  zamków  z  wojskami  udali.  Bolesław  wziął  Kraków  z  San- 
domirzem,  Sieradzem,  i  innemi  do  działu  swojego  należą- 
cemi.  Zbigniew  ruszył  się  ku  Mazowszu  w  przedsięwzięciu 
opanowania  Płocka.  Uprzedził  go  Władysław ,  i  tak  dzielnie 
miasta  bronił,  że  Zbigniew  straciwszy  nadzieję,  nie  śmiał 
kusić  się  o  dobywanie  innych  zamków.  Przybycie  Bolesława 
na  Mazowsze  pomnożyło  siły  Zbigniewa.  Ciągnęli  oba  ku 
Płockowi,  i  rozpoczęli  oblężenie.  Marcin  arcybiskup  Gnie- 
źnieński chciał  być  między  stronami  pośrednikiem.  Za  jego 
radą  i  namowami  stanął  powtórny  pokój ,  utwierdzony  przy- 
sięgą pod  temi  warunkami^  że  Władysław  pobrane  sobie  od 
synów  zamki  spokojnie  do  śmierci  trzymać  będzie ,  a  Siecie- 
cha nietylko  od  swojej  obecności ,  ale  z  kraju  oddali.  Tym 
sposobem  zakończyła  się  domowa  wojna.  Sieciech  z  ojczyzny 


1)  AnoDiin^  Kromer^  Miechowita:  ad  castrum  Sieciechów,  a  se 
erectum  suiąue  nominis  apellatum  vooabulo ,  pluribus  fossałis  et 
propugnacuUs  egregie  mu7iitum.  Długosz  na  karcie  341.  Lecz  Dłu- 
gosz sam  sobie  sprzeciwia  się,  który  na  karcie  158.  pod  r.  1009. 
mówiąc  o  fundacyi  benedyktynów  Sieciechowskich ,  przydaje :  Bole^ 
slaus  Chrobrijclaustrum  monachorum  nigrorum  sub  reguła  S,  Bene- 
dicti  degentium  in  praedio  et  mllagio  Setegi  viH  nobilis ,  a  quo  et 
villagium  ipsum  Sieciechów  nomen  accepit ,  de  consensu  ipsius  Setegi 
fundat.  Muzna  jednak  exkazować  Długosza,  tłómacząc :  ze  wieś  ml- 
lagium  starszego  Siecieclia,  zmocniona  i  ozdobiona  była  od  drugiego 
młodszego  zamkiem  castro :  a  tak  dwócłi  miała  fundatorów. 
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wywołany ,  na  Rusi  przytułku  szukać  musiał :  a  lubo  polem 
łaską  następcy  Bolesława  do  Polski  powróciła  złamana  raz 
jego  potęga,  i  nie  mająca  juz  wsparcia  od  bogactw,  a  idących 
zawsze  za  fortuną  przyjaciół,  martwe  tylko  ślady  dawnego 
szczęścia  przy  nim  zostawiła  ')• 

ROK  1097. —  1098. 

XXn.  Tym  czasem  mnożyły  się  rosterki  i  zamieszania 
między  książętami  Ruskiemi.  Świętopełk  dokazawszy  w 
Brześciu,  że  Polacy  Dawida  Włodzimierskiego  posiłkować 
nie  chcieli,  udał  się  ztamtąd  do  Włodzimierza,  gdzie  się 
Dawid  zamknął.  Trwało  oblężenie  blizko  dwóch  miesięcy^): 
wzięty  zamek  od  Świętopełka  i  miasto  opanowane  \  a  Wło- 
dzimierczyk  nie  mając  się  gdzie  podzieć.  naprzód  do  Czerwo- 
nogrodu  ^) ,  potem  do  Polski  do  Władysława  z  żoną  i  mają- 
tkiem powtórnie  uszedł.  Zwycięzca  Świętopełk  zapragnął^ 
innych  dzierżaw  braterskich  Przemyśla  i  Trębowli,  które  Wo- 
łodar  z  Wasilkiem  posiadali.  Powiadał,  że  te  ziemie  były 
dzielnicą  ojca  jego  Izasława ,  i  prawa  tego  wojną  popierać 
umyślił.  Zaciągały  się  wojska  z  obustron :  z  jednej  strony 
pod  przywodem  Świętopełka  z  synami  i  synowcami,  z  drugiej 
pod  Włodzimierzem  Czerniechowsldm  i  Wasilkiem.  Wydana 
bitwa  nie  pomyślna  dla  najezdnika.  Zbity  potężną  klęską, 
uszedł  do  Włodzimierza ,  mając  z  sobą  synowców*),  oraz 
synów  Mścisława  i  Jarosława,  z  których  pierwszemu  polecił 
obronę  zamku ,  drugiego  do  Węgier  z  prośbą  o  posiłki  wy- 
słał *),  ponieważ  słychać  było,  że  Węgrzy  przeciwną  stronę 
wspierać  mieli.  Pogrom  Świętopełka  pokrzepił  w  nadziei 
lepszego  szczęścia  Dawida  wygnańca.  Nie  sprawiwszy 
nic  u  Polaków  dla  ich  domowych  kłótni  ^)  wrócił  się  na  Ruś, 


1)  Dłngosz,  Miechowita,  Kromer. 
9)  Długosz  na  karcie  328. 

3)  Nestor  nazywa  Czerniechowem. 

4)  Synów  Jaropełka  zabitego  w  Żmigrodzie  Jarosława  i  Swictoszę. 

5)  Nestor  pod  rokiem  1097. 

6)  Obacz  wyiej. 
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opatrzył  garnizonami  Sniatyn  i  Czerwonogród ') ,  a  zgroma- 
dziwszy znowu  wojsko  ruszył  na  oblężenie  Włodzimierza. 
Mścisław  syn  Świętopełka  mający  komendę  nad  zamkiem, 
bronił  go  mężnie,  przybrawszy  sobie  do  pomocy  Brześcianow 
i  Pinczuków*).  Częste  wycieczki  trapiły  mocno  oblężeńcow: 
wszelako  gdy  sam  przywódzca  dostawszy  postrzału  w  kilka 
godzin  umarł,  zatrwożony  tym  przypadkiem  lud  garnizonowy 
myślał  o  poddaniu  się.  Wysłani  gońce  do  Kijowa  do  Święto- 
pełka, aby  miasto  ratował.  Przybył  na  pomoc  hetman  Kijow- 
ski Putata,  złączywszy  się  ze  Swa toszem  3),  który  w  Łucku 
siedząc  zwodził  Dawida ,  donosząc  mu  fałszywie ,  co  się 
działo  w  wojsku  Świętopełka.  Uderzyli  oba  na  obóz  nieprzy- 
jacielski niespodzianie ,  ponieważ  ubezpieczony  od  Swatosza 
Dawid  żadnej  nie  czynił  ostrożności :  a  tak  ledwo  sam  z  po- 
gromu uszedł^  szukając  przytułku  uPołowców^).  Nie  długo 
atoli  był  w  spokojności  zamek  Włodzimierski.  Po  odejściu 
do  Kijowa  Puta ty,  który  w  Włodzimierzu  uczynił  starostą 
niejakiegoś  Wasila,  a  Swatoszy  do  Łncka,  przyciągnął  Da- 
wid z  Koniakiem  wodzem  Połowców,  naprzód  do  Łucka^ 
potem  do  Włodzimierza ,  i  łatwo  oba  zamki  opanował.  Wa- 
sil  nie  wiedzieć  kędy  uciekł :  Swatosza  do  Czerniechowa  do 
ojca  Jaropełka  udał  się.  Ukrócona  na  Wołyniu  władza 
Świętopełka,  uzbroiła  przeciwko  niemu  inne  książęta ,  a  da- 
wne nieprzyjacioły.  Trwożyła  wszystkich  zbyteczna  potęga 
i  chciwość,  aby  ich  z  własności  nie  odarł.  Włodzimierz 
Czerniechowski ,  Dawid  i  Oleg  Swiętosławiczowie ,  sprzy- 
mierzeni z  sobą,  chcieli  go  z  Kijowa  wygnać,  albo  przynaj- 


1)  Nestor. 
'%)  Nestor. 


3)  Długosz  na  karcie  330.  czyni  tego  Światosza  ^lium  altertus 
ducis  David.  Tenże  po  klęsce  Łuckiej ,  jako  się  niżej  powie ,  pro- 
wadzi go  do  'Czerniechowa  ad  pałrem  suum  in  Czemieehow  conten" 
dił.  Nestor,  wyraźnie  mówi  na  karcie  1&8.  że  ten  Swatosza  nciekl 
do  ojca  Jaropełka  do  Czerniechowa.  Był  więc  synem  Jaropełka  nie 
Dawida^  nie  wiadomo  jakiego. 

4)  Nestor ,  Długosz :  lubo  ten  chronologią  pomieszał  kładąc  te  przy- 
padki pod  rokiem  1094.  które  się  według  Nestora  stały  w  roku  1097. 
albo  raczej  w  roku  1098.  jako  się  z  ciągu  rzeczy  pokazuje. 
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mniej  to  księztwo  spustoszyć.  Zaszedł  im  drogę  u  Horodzca 
Świętopełk ,  i  pokój  z  niemi  uczynił ,  myśląc  zawsze  o  do- 
staniu Włodzimierza  i  Przemyśla,  aby  w  przedsięwzięciu 
popierania  z  Dawidem  a  Wołodarem  i  Wasilkiem  dakzej 
wojny,  przeszkody  od  nich  nie  miał.  Jakoż  w  następującym 
roku  zaraz  na  wiosnę  zgromadziwszy  znaczne  wojsko'), 
dokył  powtórnie  Włodzimierza ,  a  Dawida  uciekać  po  trzeci 
raz  do  Polski  przymusił*). 

nOK  1099. 

XXin.  Nie  chciał  Władysław  dawać  posiłków  Dawi- 
dowi^) dla  przyjaźni  Świętopełka  Kijowskiego ,  która  go  i 
dawniej  doumkuicnia  się  z  podBrześteia  nakłoniła.  Wreszcie 
niespokojna  zawsze  PomeraDija,  kazała  mu  mieć  baczność 
na  swoje  obroty.  Tym  czasem  Świętopełk  nie  mając  na  tym 
dosyć,  że  Dawida  z  Włodzimierza  wygnał,  wprowadził 
Węgrów  przez  syna  Jarosława*)  do  księztwa Przemyskiego, 
gdzie  Wołodar  rządził  zdawna  mu  nieprzyjazny.  Panował 
w  Węgrzech  Koloman  ^  syn  Gejzy  II.  a  synowiec  zmarłego 
od  lat  trzech  Władysława ,  przesiedziawszy  w  Polszczę  do 
śmierci  stryjowskiej,  że  go  Władysław  do  stanu  duchownego 
przeznaczył,  i  biskupem  Agryjskim  chciał  uczynić^).  Nie 
mieli  Węgrzy  do  Rusi  żadnego  prawa :  chyba  że ,  jako  się 
tylko  Praj  historyk  ich  domyśla*^),  mogli  kiedy  Husini,  z 
dziczą  Połowców  sąsiadujący,  a  dla  potrzeby  sprzymierzeńcy 


1)  Dłagosz  to  wzięcie  M^odzimierza  i  trzecią  ucieczkę  Dawida  do 
Polski  połołyl  pod  rokiem  1098.  Nestor  później  rokiem,  Tdo  się 
zgadza  z  prawdą,  ponieważ  sami  pisarze  Węgierscy  pod  tym  ro- 
kiem 1099.  klęskę  swoich  Węgrów  około  Przemyśla  położyli. 

'Jt)  Nestor  pod  rokiem  1099.  •  ,.        ...^ 

3)  Długosz  na  karcie  3^9.  kładnie  to  omylnie  pod  rokiem  1095. 

4)  Obacz  na  karcie  141. 

5)  Długosz  tę  powieść  kładnie  omylnie  pod  rokiem  1094.  którego 
jeszcze  Koloman  nie  był  królem  Węgierskim.  Umarł  Władysław 
król  Węgierski  na  początku  roku  1096. 

6)  Turocz  na  karcie  50.  Praj  na  kar,  94.  95. 

7)  Ferosimile  tamen  eat  Cumanus  Russis  non  inviłis  aut  confun- 
ctis  etiam  praedas  ex  Hungaria  egisse,     Praj  na  karcie  99. 


144  HIST,  NAR.  POLSKIEGO 

ich  lub  nieprzyjaciele  Węgi^ow  pogranicznych,  szarpać.  Sa- 
lomon król  z  Agmundy  Raski  urodzony ')  żadnego  potomstwa 
nie  zostawił.  Rozruchy  sąsiedzkie  Rusinów  z  sobą  zwaśnio- 
nych, a  obcej  pomocy  szukających,  dały  sposobność  Wę- 
grom do  wmieszania  się  w  ich  zatargi*).  Jarosław  syn  Świę- 
topełka był  do  nich  wysłany  przed  rokien^  prośbą  o  pomoc^). 
Nie  mogli  Węgrzy  uczynić  zadosyć  żądzom  Świętopełka, 
będąc  sami  w  przymierzu  z  Wenetami  przeciwko  Nordma- 
nom  około  morza  Adryatyckiego  łotrującym ,  a  dla  zaszłej 
wkrótce  domowej  wojny  między  Kolomanem  królem  swoim^ 
i  bratem  Almusem  książęciem  Węgierskim  ^).  Koloman  spo- 
kojny w  domu,  szukał  zysku  z  obcej  niezgody.  Wszedł  z 
wojskami  do  ziemi  Przemyskiej ,  mając  pod  sobą  kommende- 
rujących  dwu  biskupów  z  wielą  panami  Węgierskiemi :  za- 
częło się  wtargnienie  od  pożóg  i  łupieży :  a  po  krótkim  cza- 
sie, stanąwszy  król  obozem  około  rzeki  Wiar,  przystąpił 
do  dobywania  Przemyśla.  Dawid  nie  mając  wsparcia  od  Po- 
laków, zostawił  żonę  w  Przemyślu  u  Wołodara  książęcia: 
sam  udał  się  do  Połowców.  Księżna  Przemyska  wdowa, 
imieniem  Lanka ,  zaszła  drogę  ciągnącemu  pod  miasto  Kolo- 
manowi*),  prosząc  go,  aby  jej  dzierżaw  pustoszyć  nie 
chciał:  atoli  dumny  Węgrzyn,  bez  względu  na  dostojność 
krwi  panującej  godnej  zawsze  poszanowania  i  względów  w 
niefortunnej  nawet  doli ,  trącił  ją  nogą ,  gdy  do  kolan  przy- 
padała ,  i  od  siebie  odegnał.  Z  równem  grubianstwem  odpra- 
wieni posłowie  Połowców ,  którzy  już  w  lidze  z  Rusinami 
byli^). 


1)  Obacz  wyiej  w  Tomie  IV. 

2)  Myli  się  Bonfioi  w  K.  V.  hist.  Węgierskiej  dając  przyczynę  tej 

wojoy,  iź  Koloman  wolał  da6  iołnierzom   swoim  jaką  zabawkę ,  ni-  i 

ieli  ich  trzymać  w  nieczynności. 

3)  Obacz  na  karcie  141.     Nestor  pod  rokiem  1097. 

4)  Praj  na  karcie  98.  99. 

5)  Turocz,  a  z  niego  Praj   nazywają  tę  panią  Lanka:   lecz  prócz  i 
powszechnego  wyrazu,  ke  to  była  księżna  Ruska,  nie  wyrażają  czyją 
ona  ioną  była*,  owszem  mówią,   ze  była  wdową.    Rozumiem ,  że  to 
była  iona  Rościsława ,  a  matka  Wołodara  i  Wasilka. 

6)  Turocz,  Boofini,  Prąj. 
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XXIV.  Bądź  to  była  prawdziwa  prośba  Lanki  i  po- 
słów Połowieckich ,  bądź  jako  pisarze  Węgierscy  twierdzą, 
łzy  zmyślone,   aby  kroi   pokorą  i  bojaźnią  zbardziały  nie 
miał   się  na  ostrożności,  i  na  prędsze  zasadzki  naraził; 
to  pewna,  że  Połowcy  od  Dawida  namówieni  złączywszy 
się  z  Kasinami,    ciągnęli   ku  Węgrom   tajemnie,   i  prze- 
szedłszy niewiadomemi  po  górach  i  lasach  manowcami,    o 
.  milę  tylko  od  Węgrów  stanęli.    Przywodził  Połowcom  Mi- 
krod  ich  hetman  O  2    Rusinom  Dawid.     Nie  mieli  Węgrzy 
w  obozie  ostrożności,  gardząc  nieprzyjacielem,  który  u  nich 
pokoju  prosił.    Tym  czasem  Połowcy  napasłszy  konie,  ru- 
szyli się  około  północy  na  śpiące  wojsko ,  i  wysiekłszy  ła- 
two straże,  wpadli  na  obóz  wozami  obwarowany.    Prze- 
łamane bez  trudości  owe  zagrody :  powstała  sroga  bezbron- 
nych rąbanina,   a   rannych  i  umierających  głosy  pobudzi- 
wszy resztę  wojska,    do  jakiejkolwiek  one  sprawy  przy- 
wiodły.    Zebrani  w  różne,  kupy  Węgrzy  stawali  mężnie 
przeciwko  barbarzyńskiej  nawale :   lecz  to  nie  wiele  pomo- 
gło. Śmielsi  i  w  lepszym  porządku  Połowcy  razili  potężnie 
ztrwożonych,   a  bardziej   tumultem  niżeli  porządnym  szy- 
kiem ścierających  się   Węgrów ,   że   uakoniec   nie  mogąc 
podołać  pogańskim  mieczom ,  uciekał  każdy ,  gdzie  go  oczy 
niosły.     Część  uciekających  potonęła  w  rzece:   część  się 
po  lasach  rozsypała:  resztę  wybito.     Kroi  Koloman  dziel- 
nością i  męztwem  swojej  gwardyi  obroniony,  ledwo  uszedł. 
Zabrany  od  nieprzyjaciół  cały  obóz :  wielu  z  przywódzców 
wojskowych  na  placu  zostało ,  a  między  innemi  Ewrzem  z 
domu  Almassów  z  dwoma  biskupami,  Kupą  i  Wawrzyńcem. 
Jula  wojewoda  wziąwszy  śmiertelny  postrzał,  wkrótce  po- 
tem w  Węgrzech  umarł.    Pisarze   Węgierscy  twierdzą, 


1)  Tupocz,  BoDfioi,  Praj.  Dłagosz  tego  wodza  Polowców  Bonia- 
kiem  zowie,  w  czem  się  podoboo  myli,  wziąwszy  za  Mikroda  tego 
Boniaka ,  który  dawniej  Dawidowi  pomagał  do  wzięcia  Włodzimierza. 
Połowcy  mieli  różnych  wodzów,  jako  sami  na  różne  hordy  obycza- 
jem Pieczyogów  i  innych  barbarzyńców,  owszem  samych  Węgi'ów 
przed  Dstanowieaiem  ich  królów,  podzieleni.  Obacz  Długosza  na 
karcie  35^2.  gdzie  on  dziesięcia  wodzów  Połowców  Hczy  pobitych  od 
Rusinów. 

A.  Naruszewicza.  Tom  V.  10 
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ił  iadna  klęska  nie  była  większa  dla  ich  narodu  nad  tę :  i  że 
Bóg  jawnie  pokazał  sprawiedliwość  swoje  nad  Kolomanem, 
aby  królowie  wojen  niesłusznych,  dla  dogodzenia  tylko  woli 
i  dumie  swojej ,  nie  podnosili  ^).  Jarosław  syn  Świętopełka 
uciekł  do  Brześcia  do  Polaków.  Długosz  do  ośmiu  tysięcy 
pobitych  Węgrów  w  kronice  swojej  położywszy ,  odmiennie 
Tiieco  o  tej  wojnie  co  do  okoliczności  pisze^).  Tento  jest  po- 
czątek wpływania  w  sprawy  Ruskie  królów  Węgierskich, 
których  teraz  następcy  wielką  część  Rusi  koronnej  gwałto- 
wnie zabrawszy ,  wsparte  orężem  bezprawia  swoje  grunto- 
wać usiłują. 

XXV.  Mieli  pod  ów  czas  Polacy  zabawę  z  Pomorzana- 
mi ,  przeto  nie  mogli  dać  pomocy  Świętopełkowi.  Zaszłe  w 
roku  przeszłym  rozruchy  domowe,  wzniosły  w  poganach 
buntowne  zamysły ,  i  korzyść  pewną  obiecywały.  Usiłowa- 
nia ich  obróciły  się  do  zamku  Santoka.  Była  to  forteca  pogra- 
niczna ,  na  czele  Polski ,  i  klucz  niejaki  do  ziemi  Kaszub- 
skiej').  Pomorzanie  zdawna  pragnęli,  albo  ją  zniszczyć, 
dla  uchylenia  od  siebie  czuwającej  zawsze  straży,  zkądsię  za- 
gony tej  dziczy  poskramiały ,  albo  ją  opanować ,  aby  z  niej 
sami  bezkarnie  wypadać  mogli  na  łupieże ,  i  mieć  ich  bezpie- 
czny przychówek.  Mocny  garnizon ,  a  murem  dobrze  waro- 
wny ,  obracał  zawsze  wniwecz  ich  układy.  Nie  mogąc  więc 
ani  siłą  ani  zdradą  zamku  dostać,  postanowili  naprzeciw 
swoje  zbudować  twierdzę^).  Słabość  na  ów  czas  garnizonu 
1  nieczułość  na  obroty  nieprzyjacielskie,  gdy  się  Polacy  sami 


l)Turocz,  Bonfini,  Praj  na  karcie  100.  Bella  non  ex  libidine 
ted  reipublicae  commodo  a  regibus  suscipi  oportere^ 

%)  Dłagosz  na  karcie  329.  powiada:  ze  Boniak  wódz  Połowców  w 
nocy  przed  potyczką  udał  się  do  lasu,  i  zawywszy  wilczym  głosem, 
gdy  mu  wilcy  podobne  oddali  pienie,  w  nadziei  zwycięzŁwa  pokrzepio- 
ny, z  jednym  tylko  udziałem  podstąpił  pod  obóz  Węgierski.  Wę- 
grzy widząc  małą  liczbę  barbarzyńców  zmyślających  ucieczkę,  rzu- 
cili się  na  nich,  i  pędzili  ai  do  zasadzek.  Wysypały  się  potem  z 
tajników  drugie  udziały,  i  ogarnąwszy  z  tyłu  Węgrów,  jednych  po- 
bili, drugich  rozproszyli. 

3)  f^elut  portus  et  osttum  regnu     Długosz  na  karcie  34^. 

4)  Contra  Zanłok  regni  custodiam  propugnaculum  oppositum 
ęreseerunt,  Gallus  na  karcie  84.  Bogufał  na  karcie  30.  fortalicium 
quoddam  prope  Zantok. 
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z  sobą  kłócili ,  dała  tyle  sposobności  Pomorzanom ,  ie  sobie 
dosyć  obronny  gródek  z  dębowych  balek  uklecili ') ,  a  nadto 
moenemi  wałami  i  przekopami  opasali.  Naleiała  do  Zbignie- 
wa z  podziału  ojcowskiego  część  pograniczna  Polski  z  Po- 
meraniją  ^).  Wyszedł  on  w  pole  z  wojskiem  ojcowskiem  i 
swojcm,  dosyć  zdolnem  do  odporu  nieprzyjaciół  i  zepsucia  ich 
roboty,  jeszcze  do  końca  nieprzywiedzionej ,  nie  czekając 
na  Bolesława.  Człowiek  płonny,  bez  serca  i  doświadczenia, 
nic  mógł  lam  wiele  sprawić :  obejrzał  tylko  fortecę ,  i  po 
lekko  przypuszczonym  sztuimie ,  wrócił  się  nazad  3).  Urosły 
z  gnuśności  wodza  barbarzyńskie  duchy 4):  kończyła  się  z 
pospiechem  robota ,  póki  Bolesław  z  ludźmi  swojemi  nie  pod- 
stąpił.  Pomorzanie  ośmieleni  odwaiylt  się  sami  natrzeć  na 
wojsko  Polskie ,  i  Santoka  dobywać ,  mając  na  to  sporzą- 
dzone mosty  i  inne  szturmowe  potrzeby.  Przyjął  młodzieniec 
mężnie  pogański  zapęd :  odparłszy  nieprzyjaciół,  i  część  ich 
znaczną  na  polu  wysiekłszy,  jechał  na  karkach  do  samego 
ich  zameczku :  popsował  wszystkie  roboty ,  opasał  twierdzę 
i  tak  mocno  ściskał ,  ie  Pomorzanie  widząc  się  w  ostatniem 
niebezpieczeństwie  ,  zapalili  dzieło  swoje ,  a  sami  za  pomo- 
cą nocnej  ciemnoty,  a  zwyczajnych  przy  pożarze  rozru- 
chach, znaleźli  sposób  do  ucieczki.  Męztwo  Bolesława  spra- 
wiło mu  chwałę  u  samych  nieprzyjaciół.  Zaczęli  się  go  lękać 
Pomorzanie,  i  synem  wilcsym  nazywali,  czyniąc  ze  Zbi- 
gniewa pośmiewisko,  iż  on  do  mniszego  tylko  powołania 
zdatny,  mnichami  nie  żołnierzami  władać  był  powinien^). 
Działo  się  to  na  początku  zimy  ^).    Zwycięzca  Bolesław  wy- 


1)  Dłacosz  na  karcie  Zkl, 

%)  Marcia  Gallas  na  karcie  84.     Bogafał  na  karcie  30. 

3)  Timensille  magis^  quam  łimendus  adpropria  remeavił.  Marcin 
Gallus  na  karcie  85. 

4)  Długosz  na  karcie  343. 

5)  Marcia  Gallas  na  karcie  85.     Dłogosz  na  karcie  343. 

6)  Kromer  na  karcie  70.  powiada*,  a  Sanłoco  recłe  in  Bohemiam 
profectus.  Kozmas  Praski  mówi  pod  rokiem  1099.  ie  Bolesław  je- 
chał do  Czech,  i  tam  został  rycerzem  ksiąźęcia  Czeskiego,  Idem 
eodem  anno  dux  Brechlaus  in  Natioitate  domini  Boleslaum  per  sor(H 
rem  sibi  propinąuum  invitat  ad  convivium  ,  quod  erał  in  urbe  Satec 
dispositum  etc.  Kozmas  na  karcie  5?. 

10* 
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jechał  z  Santoku  do  Czech ,  na  prośbę  wuja  swojego  Brze- 
tysława ,  który  go  na  biesiadę  do  miasta  Satec  zaprosił '). 
Pod  czas  tej  uroczystości  chcąc  go  Czech  zobowiązać ,  uczy- 
nił swoim  rycerzem ,  a  jako  pisze  Kozmas  Praski ,  darował 
mu  część  tych  pieniędzy,  które  ojciec  Władysława  winien 
był  corocznie  oddawać  Czechom,  mniemany  onych  hołdo- 
wnik^).  Pisarze  nasi  twierdzą,  źe  tenże  książę  Czeski  przy 

1)  Kozmas  Pralki  na  karcie  59.  Dawniej  ksii^zęta  i  królowie  Sło- 
wiańscy zapraszali  siebie  wzajemnie  na  .festyny.  Hajek  historyk 
Czeski  powiada  pod  rokiem  894.  ie  Świętopełk  król  Morawski  mUsit 
liteHs  nunciisąue ,  Polonorum  ducem  Semomtum ,  iłemgue  Boharinum. 
Russum,  aliosąue  Slav(mici  nominis  regulos  y  sed  imprimis  Borzwo- 
jum  ducem  Bohem orum  ad  se  mvitat  ad  conmvia,  guae  majestatem'  re- 
giam  deeerent  etc.  Pomylił  się  Hajek  nazywając  tego  Bobaryna  Rus- 
sum.  Nie  był  to  Bobaryn  książę  Raski ,  ale  Bohorys  królik  Bułgarski 
religji  Boskiej.  Tenże, Hajek  powiada,  ie  gdy  ten  Bobaryn  z  Zemo- 
witem  jedli  a  stoła  z  Świętopełkiem ,  Borzywoja  posadzono  na  ziemi, 
jako  jeszcze  poganina,  i  niegodnego  siedzieć  z  dragiemi*).  Dobner  w 
notach  na  Hajka  zadaje  fałsz  tej  powieści  wzelędem  Zemowita,  jako- 
by i  on  był  poganinem.  Wszelako  wnosić  można  z  samych  bajecznych 
powieści  naszych  kronikarzów,  ze  Zemowit  był  chrześcijaninem.  Dwaj 
aniołowie,  czyli  święci  Jan  i  Paweł,  którzy  przybyli  do  Piasta, na  po- 
strzyżyny  syna  Zemowita ,  i  postrzygli  go ,  byli  bez  pochyby  ŚŚ.  Cy- 
ryllus  i  Metodios,  apostołowie  Słowian,  którzy  podobno  i  tego  Zemo- 
wita ochrzcili.  Ich  apostolstwo  przypada  właśnie  na  ten  czas,  kiedy 
Piast  panować  zaczął.  —  Władysław  król  zapraszał  tak^js  Wraty- 
sława  króla  Czeskiego  na  biesiadę,  jako  czytamy  w  liście  jego,  który 
się  znajduje  in  Codice  Diplomatico  Epistolari  Bernarda  Peza  bene- 
dyktyna na  karcie  296.  Quod  autem  mvitastis  nos  ad  solemne  chor 
ritatis  vestrae  tripudium,  dttulit  nohis  cum  summa  gratiarum  a- 
ctione  exultationem  et  gaudium,  Sed  non  sunt  ea  tranguilUtałis 
tempora  ut  vel  velmt  vel  possint  carere  regni  nostri  negotia.  Si 
vero  visitaverit  nos  in  pacis  lenitate  oriens  ex  alto ,  cum  omni  de-- 
votione  veniemus  ad  vos  etc,  —  Bolesław  także  Chrobry,  według 
Kozmy  Praskiego ,  zaprosił  do  siebie  do  Krakowa  Bolesława  lU.  ksią- 
ięcia  Czeskiego  na  ucztę ,  gdzie  mu  oczy  wyłupić  kazał. 

%)  Ut  in  ipso  festo ,  consentientihus  omnibus  comitatibus  Bohe* 
miae ,  factus  est  Boleslaus  ensifer  avuncuH  sui.  Quem  post  Jestum 
remittens  dux  ad  propHa ,  dona  dat  ei  et  eonstituit,  guatenus  en- 
siferae  dignitatis  pro  ministerio ,  ex  tributo ,  guod  pater  suus  Vla- 
dUlaus  solvebat  semper  annuatim ,  centum  marcas  argenti,  et  de- 
cem auri  talenta  {marcas)  habeat,  Kozmas  Praski  na  karcie  52. 
Dobrawski  historyk  Czeski,  nie  zrozumiawszy  dobrze  Kozmy,  a  po- 
dobno i  dawnych  zwyczajów  nie  świadomy,  przyłożył  wiele  fałszów 
do  tej  powieści  przeciwnych  samemu  Kozmie.  Kozmas  spółczesny  po- 
wiada o  zaproszeniu  Bolesława  invitat  ad  convivium ,  o  passowaoiu 
na  rycerstwo  Ensifer^  o  wyprawieniu  zaraz  po  tym  festynie,  post  fe- 
stum  dux  remittens  ad  propria,    Dubrawski  wszystko   pofałszowat 

*)  Obacz  w  Tomie  IH.  na  karcie  170.  i  172.  —  P^  W. 
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udarowania  Bolesława  różnemi  upominkami  przywrócił  mu 
zamek  Kamieniec ,  który  był  dawniej  w  kraju  Polskim  nad 
rzeką  Missą  gwałtownie  zbudował  ^). 

ROK  ilOO. 

XXyi.  Nie  długo  Bolesław  bawił  się  w  Czechach. 
Skołatany  wiekiem  i  na  zdrowiu  ojciec  ^)  chciał  mieć  syna  w 
domu,  aby  go  przy  sobie  do  przyszłego  panowania  sposobił'). 
Umyślił  przy  tym  uczynić  go  rycerzem  swoim ,  przypasa- 
niem  miecza,  nie  dając  w  tem  zupełnej  chluby  Czechom, 
którzy  go-na  ten  poważny  stopień  wynieśli.    Obrządek  paso* 


w  tych  słowach  na  karcie  8!^.  Non  inviłałus  sed  sua  sponłe ,  nee 
ui  haspens  tantum,  sed  ut  auhcus  futurus  vemt,  Concesserat  Jl-^ 
Ho  pater  Fladislaus ,  roganti,  ut  paulisper  secederet,  viłamque  et 
mores^  aliarum  gentium  introspiceret,  Atąue  iUe  ad  Bretisktum  co- 
gnatum  suum  in  Bohemiam  te  contulit,  mansttgue  in  aula  ą/us  au^ 
lae  magister ,  qui  tune  magistratus  apud  Bohemos  honorificenttssi- 
mus  fuit.  Sed  ut  non  solum  konore  ,  sed  censuguoąue  antecelleret 
Bołeslaus ,  vectigal  quod  ex  Polonia  a^ferebatur  ad  eundem  in  so- 
lidum  detulit,  Brevi  tamen  post  Fladislao  adversa  yaletudine  gra- 
viter  laborante  in  Pohniam  est  revocatus,  Z  powieści  Dabrawskie- 
go  Bolesław  a  dwora  Czeskiego  marszałkiem  z«tał,  magister  aulae : 
a  zamiast  części  daniny,  o  której  mówi  Kozmas ,  wziął  w  nadgrodę 
marszałkowstwa  ustąpiony  sobie  zupełnie  in  solidum ^iTyhut  od  Pola- 
ków należący.  O  dauinie  Czechom  ze  Szląska  należącej  mówiliśmy 
po  kilkakroó  tak  w  Tomie  IV.  jako  i  w  tym  na  karcie  41.  i  117. 
O  dworzaństwie  i  marszałkowstwie  zdaje  się  rzecz  do  wierze- 
nia nie  podobna,  ażeby  młodzieniec  piętnastoletni,  albo  się  na  ten 
urząd  podjął,  albo  nim  chciał  być  ozdobiony,  będąc  równym  Brze- 
tysławowi.  Wreszcie  nie  było  czego  widzieó  we  dworze  Czeskim: 
nierząd,  kłótnie,  zabobony,  gpubiaństwo,  jeszcze  się  tam  na  ów 
czas  niewytarły.  Z  pisarzów  naszych  żaden  o  tem  marszałkowstwie 
nie  wspowina.  Długosz  powiada  na  karcie  343.  ze  Brzetysław  oddal 
Bolesławowi  zamek  Kamieniec ,  który  dawniej  Czesi  nad  rzeką  Nissą 
zhndowall  w  kraju  Polskim.  Toż  samo  mówi  i  Kromer  na  karcie  70. 
Mniemane  marszałkowstwo  urodziło  się  z  niedobrze  zrozumianego 
Kozmy  Ensifera  czyli  miecznika ,  a  i  Kozmas  też  podobno  nie  umiał 
aię  dobrze  wytłomaczyć.  Ci  Ens\feri  byli  to  milites ,  czyli  mężowie 
na  rycerstwo  od  książąt  i  królów  passowani ,  jako  się  mówiło  ob- 
szernie w  Tomie  IV.  Brzetysław  uczynił  tym  rycerzem  swoim 
Bolesława,  bądź  szacując  w  nim  rycerski  umysł,  i  skarbiąc  «B«<tt> 
jako  potężnego  sąsiada  i  bliskiego  tronu,  bądź  miał  w  tem  politykę, 
ażeby  pod  pretextem  niby  rycerstwa  oddał  mu  Kamieniec,  i  ustąpił 
pretendowanej  z  Polski  daniny. 

1)  Długosz  na  karcie  343.    Kromer  na  kar.  70. 
iy  Dubrawski  na  karcie  8*^.    Marcin  Gallus  na  karcie  85.     , 
3)  In  puero  successiofiis  fidtieiam  expectahat,    Marcin  Gallus  na 
karcie  85. 
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wania  na  rycerstwo  naznaczony  byl  na  dzien  piętnasty  Sier- 
pnia') w  Płocku,  mieście  sŁołecznem  Mazowsza ,  gdzie 
Władysław  chętnie  nad  inne  kraje  koronne  przemieszkiwał. 
Gdy  się  wszystko  na  ten  festyn  wspaniale  sporządzało,  a 
miasto  napełniało  się  obywatelstwem^  Pomorzanie  korzysta- 
jąc z  tych  publik  powtórnie,  upatrzyli  czas  do  oblężenia  zamku 
Santockiego.  Bolesław  chciał  dać  dowód  męztwa,  że  go  nie 
próżno  ojciec  rycerzem  uczynić  żądał.  Sprzeciwił  się  temu 
Władysław  z  przytomnemi  panami:  lecz  przemogła  chęć 
sławy.  Zebrał  młodzieniec  ile  mógł  rycerstwa  z  ochotnikami ; 
a  z  tym  pocztem  dniem  i  nocą  ku  Santokowi  pospieszył. 
Nie  spodziewało  się  pogaństwo  tak  rychłego  napadu ,  koczu- 
jąc bezpiecznie  pod  namiotami.  Uderzył  Bolesław  na  bezbron- 
nych :  wielką  ich  część  wyciął :  resztę  wziętych  w  niewolę 
z  tryumfem  do  Płocka  zaprowadził.  Nastąpiła  ceremonia: 
ukontentowany  Władysław ,  wielu  z  młodzieży  Polskiej  po- 
społu z  synem  do  rycerstwa  przypuścił*).     Tym  czasem 


i)  Marcin  Gallas  na  karcie  85. 

%)  Ob  amorem  filii  nrnlHs  pater  coaetaneis  arma  dedił.  Marcin 
Gallas  na  karcie  85.  Długosz,  Miechowita,  Kromer  i  inni.  Cerę- 
monija  kreowania  na  rycerstwo  odprawowała  się  podawaniem  miecza 
i  pasa  rycerskiego ,  który  się  w  starożytności  nabywał  halteus  mili^ 
taiHs  i  balteum  miliłare.  Byt  zaś  ten  pas  złotem!  lub  srebrnemi 
cętkami  ozdobiony ,  wziętym  podobno  zwyczajem  od  starożytnych  gla- 
diatorów Rzymskich ,  którzy  takowe  pasy  nosili  ze  sknry  z  uwieszo- 
nym na  końcu  mieczem.  Pasowani  rycerze  obowiązani  byli  konie- 
cznie wykonywać  przysięgę  przed  tym,  który  ich  na  tę  dostojność 
wynosił ,  a  to  z  dwóch  przyczyn :  naprzód  ^  ze  odtąd  dopiero  mieli  na 
siebe  wlane  prawo  noszenia  i  używania  broni.  Rzymianie,  którzy 
ten  zwyczaj  wnieśli ,  byli  tegl)  zdania ,  ze  nikt  nie  miał  mocy  do  ode- 
brania komu  życia,  jezli  jej  pierwej  nie  wziął  od  zwierzchności  pu- 
blicznej. A  tak  Bolesław,  ponieważ  według  praw  rycerskich  nie  do- 
był jeszcze  dotąd  prawnie  szabli ,  potrzeba  było  aby  mu  ojciec  to 
prawo  nadał,  ile  gdy  go  juz  sam'  wiek  piętnastoletni  zdolnym  do 
wojny  czynił.  Znajdujemy  w  życiu  Ludwika  I.  cesarza,  iż  ten  ksią- 
żę doszedłszy  lat  14.  życia  swojego,  pojechał  do  Karola  W.  ojca 
swego,  na  ów  czas  w  Ingelheim  mieszkającego,  zkąd  jadąc  z  tymże 
ojcem  do  zamku  Regensburg,  przyjął  z  rąk  jego  ozdoby  rycerskie. 
Pruga  przyczyna  pomieoionej  przysięgi  obowiązywała  nowego  ryce* 
rza  do  zachowania  ścisłej  karności  w  wojsku.  Cesarz  Maxymin  na- 
zywał to  wielką  tajemnicą  polityki  Rzymskiej.  Jakoż  zaprzysiężony 
rycerz  musiał  być  ślepo  posłuszym  wodzom  swoim ,  1  nigdy  w  naj- 
większem  niebezpieczeństwie  z  placu  nie  uciekać.  Pas  rycerski  był 
snąkiem  obowiązków ,  któremi  się  rycerz  łączył  z  narodem  dla  jego 
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w  Łymie  miesiąca')  Rusini  sprzykrzywszy  sobie  domowe 
wojny,  aby  w  jedności  będąc,  siLoiejszemi  byli  Polakom  i 
Połowcom,  nowy  między  sobą  podział  krajów  uczynili.  Zje* 
chawszy  do  Wietycz  ŚwięŁopeik  Kijowski,  Włodzimierz 
Czerniechowski ,  Dawid  i  Oleg  Perejasławscy ,  przyzwali 
do  siebie  dla  nmowy  Dawida  Ihorowicza.  Musiał  ten  ostatni 
rad  nierad  przystać  na  braterskie  postanowienie  jako  słabszy. 
Świętopełk  zostawiwszy  sobie  księztwo  Włodzimierskie  z 
Halickiem^),  osądził  Dawida  niegodnym  dzierżenia,  jako 
jsprawcę  tylu  kłótni.  Wszelako  w  nadgrodę  tej  straty,  mia* 
sta  mu  niektóre,  jako  to  Ostróg,  Dubno,  Czartorysk ,  Dro- 
hobycz i  Busk  puścił^),  w którem  ostatniem  wkrótce  potem 


obrooy.  Trehełlus  PołUo  powiada  o  jakichści  pasach  gwiaździstych, 
które  DOSZODO  za  czasów  cesarza  Galliena.  fiordelot  akademik  Pa- 
ryzki  w  sławDym  zbiorze  des  memoires  de  belles  ietlres^  Uóraacząe 
te  gwiazdy  baltei  stellaŁi  mówi :  ii  to  by}y  4>asy  Dabijaoe  blaszkami 
złotemi  lub  srebrnemi,  na  których  były  wyrażone  figury  znaków  nie- 
bieskich podobno  dla  tego^  ie  w  czasie  zabobonów  uważano  zawsze, 
aieby  dla  szczęścia  pod  pewnemi  przypasywane  były  konstellacyami. 
Jabym  rozumiał,  ze  na  pasie  naszego  Bolesława  mógł  być  wyryty 
obraz  Matki  Boźej^  ile  ie  ojciec  jego  Władysław  był  wielce  naboiny, 
i  do  tej  eeremonji  obrał  święto  Wniebowzięcia  Najświętszej  Panny. 
Zażywanie  w  pogańskich  wiekach  znajomych  talizmanów  pod  imieniem 
amuleta^  dla  ubezpieczenia  się  od  niepomyślnych  przygód,  zamieniła 
religia  w  noszenia  rzeczy  świętych.  Świadkiem  są  tego  do  naszych 
wieków  relikwiarze,  a  mianowicie  obrazy  Częstochowskie,  któremi 
rycerstwo  Polskie  pod  czas  wojen  piersi  swoje  uzbraja,  i  za  naj- 
większy  skarb  synom  testamentami  leguje.  Czytam  w  Piaseckim,  ze 
za  czasów  Zygmunta  III.  znajdowali  się  między  rokoszanami  pewni 
z  rycerstwa  nazwani  EUgeH,  którzy  na  znak  przewag  wojennych, 
aź  do  śmierci  czerwonemi  bindami  naksztatt  orderów  naszych  pierś 
Bobie  przepasywali.  Teraźniejsze  żołnierskie  szarfy,  takie  ich  pen- 
denty i  pasy  królewskiemi  cyframi  znaczone,  a  naostatek  same  orde- 
ry z  rozmaitym  na  gwiazdach  napisem,  są  to  niepochybnie  szczątki 
starożytnego  rycerstwa  i  pasów  gwiaździstych,  które  dawniej  zna- 
kiem były  męztwa,  wierności,  posłuszeństwa,  teraz  są  próiną  czę- 
•tokroć  ozdobą. 

1)  Dnia  10.  Sierpnia.  Długosz  tę  okoliczność  pod  r.  1099.  Nestor 
pod  r.  1100.  kładzie. 

%)  Kronikarze  nasi  i  Ruscy  zgadzają  się  względem  Włodzimierza. 
O  Haliczu,  ze  to  księztwo  dostało  się  razem  Świętopełkowi,  mam 
dowód  z  Bogufała ,  który  na  karcie  30.  powiada ,  ie  Bolera  w  Krzy- 
wousty duxU  uxoremJiUam  regis  Ualicioe  unicam.  Ta  JiUa  unio* 
była  Zbisława  córka  ^iętopełka. 

3)  Nestor  pod  rokiem  1100.    Długosz ,  i  inni. 
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Dawid  ŁycSc  skończył.  Temoi  Dawidowi  inni  bracia  po  dwie- 
ście grzywien  srebra  corocznie  dawać  obowiązali  się.  Wy- 
słali potem  do  Wołodara  z  oświadczeniem ,  ażeby  przyją- 
wszy  do  siebie  ślepego  Wasilka ,  oba  na  jednem  księztwie 
Przemyskiem  siedzieli^  czego  oni  słuchać  nie  chcieli. 

ROK  ilOl. 

XXVII.  Pokój  uczyniony  między  Rusinami  był  dla  nich 
powodem  do  wpadnienia  w  kraje  koronne.  Uprzedziło  ten 
najazd  zjechanie  się  tychże  książąt  Ruskich  do  Stakowa, 
gdzie  dla  bezpieczniejszego  rabunku  w  Polszczę,  zawarli 
pokój  z  Połowcami.  Weszli  do  tego  spisku  Włodzimierz  Czer- 
niechowski,  DawidzOlegiemPerejasławscy,  Wołodar  Prze- 
myski, i  Jarosław  syn  Jaropełka  zabitego  dawniej  około 
Świnigrodu ;  wziąwszy  z  sobą  sprzymierzonych  świeżo  Po- 
lowcow,  wpadli  za  Wisłę,  pustosząc  włoście  i  zdobycz  za- 
bierając ').  Już  Rusini  z  bogatyąi  obłowem  powracali  do  sie- 
bie z  za  Wisły ,  kiedy  młody  Bolesław  z  zebranym ,  ile  czas 
pozwalał,  rycerstwem,  dopadł  ich  na  granicach.  Niebezpie- 
czno było  wydawać  jawnej  bitwy,  a  na  los  niepewny  dro- 
bnej i  pościgiem  nieprzyjaciół  zmordowanej  narażać  garści. 
Rusini  z  Połowcami  kilka  mieli  licznych  nader  wojskowych 
udziałów.  Wszelako  blizkość  zamków ,  do  których  obłado- 
wany nieprzyjaciel  spieszył  dla  przechowu  plonu,  radziła  ko- 
rzystać z  czasu.  Postanowiono  napaść  w  nocy  na  stanowisko, 
ile  gdy  szpiegowie  donieśli,  że  barbarzyńcy  bezpiecznie  sobie 
i  nieostrożnie  postępowali.  Ufność ,  opilstwo ,  a  sen  pod- 
chmielonej  tłuszczy,  przyspieszyły  zwycięztwo  Polakom, 


1)  Gallus  pisze  tylko  o  samych  Rusinach,  toi  samo  i  Długosz  na 
karcie  346.  Kadłubek  wspomina  Partów.  Jest  to  omyłka  w  tym  kroni- 
karzu niepiśmiennym.  Wziął  on  podobno  tych  Partów  za  Połowców. 
O  Połowcach  9  ze  być  musieli  z  Rusinami  w  lidze ,  świadczy  Anonim 
pisarz  dziejów  Szląskich  na  karcie  26.  Contigit  aułem  non  longe 
post  Polowcos  f  qui  al/emamce  Blaven  dicunłur ,  mnumerabiles  con^ 
venire,  Połowców  Niemcy  nazywali  Blavi,  Blahi ,  Blachi,  jakeśmy 
mówili  na  kar.  47.  Zkąd  potem  wyszli  Wołoszynowie  Faldchi ,  a 
Węgierscy  Kumani.  Rusini  tych  Połowców  dla  sąsiedztwa  i  częstych 
przymierzów  w  języku  swoim  zwali  kumami ,  czyli  kmotrami ,  sia- 
hrami^  pobratymcami,  comperes  po  Fraocuzku. 
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Bolesław  podstąpiwszy  tajemnie  w  same  pierwospy  pod  ich 
legowisko ,  rozkazał  naprzód  dia  postrachu  okropne  wojska 
swojemu  wypuścić  wrzaski.  Zatrwożony  nieprzyjaciel  nie 
wiedział  czego  się  miał  chwycić.  Uciekać,  broń  nad  karkiem 
a  spodziewane  zasadzki  nie  pozwalały.  Rozpacz  uzbroiła 
ręce :  przytomność  onych  się  nie  zlękła.  Gdy  jedni  z  naszych 
siekli  się  z  nieprzyjacielem,  drudzy  tym  czaszem  zdejmowali 
pęta  więźniom.  Pomnożyło  się  wojsko  królewicza  oswobo- 
dzonymi. Złączywszy  się  z  sobą,  tym  potężniej  parli  Rusi- 
nów z  Połowcami  własnymże  ich  orężem ,  i  temiż  samemi 
powrozami  krępowali.  Mało  żywcem  uszło  z  wodzami: 
wszystek  łup. zabrany:  a  co  tylio  nieprzyjaciel  miał  własne- 
go ,  zupelme  także  zwycięzcom  z  obozem  dostało  się  *).  Ru- 
sini  odtąd  zostali  w  spokój  ności 

ROK  1102. 

XXVin.  Potem  od  Bolesława  odniesionem  zwycięztwic, 
nie  długo  żył  Władysław.  Zchorzały  zdawna ,  a  dla  słabości 
zdrowia  częściej  domu  pilnujący ,  umarł  w  Płocku  dnia  pią- 
tego Czerwca.  Niektórzy  za  Długoszem  mówią ,  że  od  nie- 
godnego syna  Zbigniewa  trucizną  był  zprzątuiony.  Żył  lat 
pięćdziesiąt  dziewięć ,  panował  dwadzieścia  jeden.  Zostawił 
z  pierwszej  żony  Judyty  Czeskiej  synaBolesława  nazwanego 
Krzywoustym ,  z  przyczyny ,  że  mu  w  dzieciństwie  wrzód 
wargi  nadkrzywił.  Z  drugiej  żony  także  Judyty,  córki  Hen- 
ryka III.  cesarza,  a  wdowy  po  Salomonie  królu  Węgier- 
skim, spłodził  trzy  córki.  Z  nich  jedna  wydana  za  jakiegoś 
książęcia  Ruskiego ,  druga  za  jakiegoś  także  z  panów  PoU 
skich :  trzecia  mniszką  nie  wiadomo  jaką ,  została.  Imiona 
ich  równie  jak  mężów  i  stanu,  zakryła  niepamięć ,  a  bardziej 
niedbalstwo  kromkarzów^).     Pan  z  przyrodzenia  łaskawy. 


1)  Marcia  GaUus  na  kar.  85.  Długosz  na  kar.  346.  347.  Kromer 
na  karcie  70. 

2)  De  qua  nułlum  Jilium,  sed  tres  filias  generamt  Una  gua- 
rum  inRnssia  mro  nupsit:  alia  vero  suum  sacro  velamme  caput 
texit:  tertia  vero  ąuendam  suae  gentis  virum  sihi  junxit.  Marcin 
Gallus  na  kar.  80. 
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i  na  urazy  niepamiętny ,  lecz  miałkiego  rozumu ,  w  przed- 
sięwzięciach nie  stały,  leniwy,  a  na  cudzem  zdaniu  naj- 
częściej polegający.  Wojny  nie  lubił,  a  gdy  ją  zacząć  mu- 
siał, prowadzić  nie  umiał.  Pomorskie  wyprawy  i  utrzymanie 
tej  ziemi  w  podległością  szczęściu  jego  bardziej,  niżeli  mę- 
ztwu  przypisać  należy.  Niedbalstwem  o  Ruskie  kraje,  przy- 
wiódł do  tego  ich  książąt ,  że  będąc  koronie  od  czasów  Chro- 
brego hołdownikami ,  poczęli  się  powoli  usuwać  od  zwierz- 
chności i  Polskę  najeżdżać.  Zbyteczne  do  syna  Zbigniewa 
przywiązanie  sprawiło  wojnę  domową :  a  podział  między  nim 
^  a  Bolesławem  państwa ,  tęż  samą  wojnę  potem  odżywił  i 
monarchią  osłabił.  Podejrzenie ,  które  nań  padło »  o  ztrucie 
synowca  Mieczysława,  zczerniło  pamięć  jego  panowania. 
Bogufał  ^)  przyznaje  temu  królowi  ufundowanie  kościoła  ka- 
tedralnego w  Krakowskim  zamku  pod  wezwaniem  S.  Wa- 
cława ,  oraz  ustanowienie  przy  nim  24.  kanoników  dla  obra- 
nia Biskupa ,  którego  dawniej  zgromadzone  duchowieństwo 
obierało. 


1)  Nam  primitus  non  canonici  sed  clerus  episeopum  Cracoviensu 
dwecens  eligehat.    Bogufał  na  kar.  ^9. 
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/.  S^ory'  między  Bolesławem  a  Zbigniewem  y  uchylone 
przez  Marcina  arcybiskupa  Gnieźnie fiskiego.  Król  bie- 
rze część  kraju  znakomitszą.  II,  Król  Rusinów  wojuje. 
Świętopełk  Kijowski  daje  mu  za  zonę  Zbisławę  córkę. 
III.  Zbigniew  zdradę  mu  knuje.  Czesi  wpadają  do 
Polski.  ly.  Świętopełk  Morawski  buntuje  Czechów  na 
Borzywoja  ksiązęcia.  Król  wysyła  do  Moraw  Zelisława. 
V.  Sam  ciągnie  do  Pomcranji,  którą  Zbigniew  na  brata 
burzył.  VI.  Dobywa  Kolberga  niepomyślnie.  VII.  Pu-- 
stoszy  Morauyy.  Nuncyusz  papiezki  w  Polszczę  rozrzą- 
dza dyecezyą  Krakowską.  VIII.  Domowe  niezgody  w 
Czechach.  Pomorzanie  burzą  się,  i  królika  Swaty  bora 
więżą.  Król  go  przywraca.  IX.  Zgoda  ze  Zbignie- 
wem fałszywa  y  który  króla  zdradza.  X.  Niebezpie- 
czeństwo króla,  i  jego  odwaga.  Wcjna  uchwalona  prze- 
ciwko Pomorzanom.  XI.  Czesi  ze  Zbigniewem  w  lidze 
przeciwko  królowi.  Borzywoj  ksiąze  Czeski  uchodzi  do 
Polski  z  brałem  Sobiesławem.  XII.  Pomorskie  najazdy. 
Król  ściga  Świętopełka  Czecha.  Naprawia  zamek  Kozie. 
Daje  posiłki  Almusowi  bratu  Kolomana  Króla  Węgier- 
skiego. Zbignieto  burzy  przeciwko  niemu  sąsiadów. 
XIII.  Skarbimirowi  szczęści  się  w  Pomeranji.  Belgrad 
od  króla  wzięty.  XIV.  fVkrótce  inne  miasta  Pomorskie , 
Kolberg  y  fVollin,  Kamin  i  Kozlin.  XV.  Rozruchy  w 
Słowiańszczyznie    za    Odrą.     Król   dobywa  Szczecina^ 
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potem  Czarnkowa.  Gniewomir  królik  przyjmuje  wiarę. 
Xf^I.  Zbrodnie  Zbigniewa.  Król  wyprawę  nań  gotuje, 
i  godzi  się  z  Czechami.  JCf^lI.  Ucieka  Zbigniew.  Król 
zamki  jego  bierze,  i  tylko  przy  Mazowszu  zostaumje. 
Xy^IIl.  Marcin  arcybiskup  Gnieźnieński  w  niebezpie- 
czeństwie od  Pomorzan&io.  XIX.  Początki  wojny  z  ce- 
sarzem. Król  wchodzi  w  ligę  z  Kolomanem  Węgierskim 
przeciwko  Niemcom.  XX.  Zbiera  wojsko.  Prowadzi 
Borzywoja  do  Czech.  Cesarz  próżno  dobywa  Prezburga. 
XXI.  Król  odbiera  Ujście  i  fVielin  w  Pomeranjiy  które 
zabrał  Gniewomir.  Wiarolomca  ukarany.  Zbigniew  wy- 
gnany z  kraju.  XXIII.  Prusacy  z  Pomorzanami  zbici 
pod  Nakłem.  Kaszuby  oddane  w  rząd  Świętopełkowi 
herbu  Gryff.  XXV.  Liga  Henryka  V.  cesarza  z  Świę- 
topełkiem ksiązęciem  Czeskim  przeciwko  królowi.  Licz- 
ba wojsk  cesarskich.  XXVI.  Henryk  ciągnie  do  Pol- 
ski: dobywa  Lubussa:  odegnany  od  Bitomia:  pisze  list 
do  króla  i  odpowiedz  bierze.  XXVII.  Oblędenie  Gło- 
gowa: jego  wierność  i  męztwo.  XXIX.  Bolesław  król 
prześladuje  wojsko  cesarskie.  XXX.  Trwogi  u  Niem- 
ców.  Świętopełk  Czeski  zabity.  Czechowie  odchodzą 
z  obozu.  XXXI.  Cesarz  chce  pokoju:  jego  chluba. 
XXXII.  Uchodzi  ku  fVrocławowi.  XXXIII.  Bitwa  pod 
Wrocławiem  na  psiem  polu.  Henryk  ucieka.  XXXV.  Król 
daje  posiłki  Borzywojowi  i  do  Czech  go  prowadzi.  Bunty 
w  Pomeranji.  XXXVI.  Zamieszki  w  Czechach.  XXXVII. 
Król  jedzie  do  Bamberga^  gdzie  się  godzi  z  cesarzem: 
krewne  jego  Agnieszkę  poślubia  synowi  Władysławowi. 

XXXVIII.  Wyprawa   Czeska   i  powrót  ze   zdobyczą. 

XXXIX,  Podróż  Bolesława  do  Jerozolimy.  Sobiesław 
książę  Czeski  uchodzi  powtórnie  do  Polski. 
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BOLESŁAW  III.     KRÓL 

NAZWANY  KRZYWOUSTY. 

ROK    il02. 

I.  Powiedzieliśmy  wyiej,  że  Władysław  mało  co  przed 
śmiercią  swoją  czując  się  być  wiekiem  i  niemocami  zkołatany, 
dla  uchylenia  przyszłych  w  królestwie  rozruchów,  ułożył  po- 
dział między  synami  tym  sposobem ,  że  po  jego  zgonie  Bole- 
sław miał  objąć  ziemie  Krakowską,  Sandomirską,  i  Szląską, 
a  Zbigniewowi  miało  się  dostać  Mazowsze ').  Za  życia  oj- 
cowskiego nie  przyszedł  jeszcze  do  zupełnego  skutku  ten 
szkodliwy  podział.  Synowie  rządzili  oddanemi  sobie  krajami 
z  władzą  tylko  namiestniczą :  ojciec  najwyższą  sobie  do  zgonu 
zwierzchność  zostawił.  Pogrzeb  jego  w  Płocku  zatrzymany 
do  ośmiu  dni  od  Marcina  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego,  dla 
nieprzytomności  książąt ,  ściągnął  obu  do  tego  miasta  na  od- 
danie ostatniej  posługi  zmarłemu  rodzicowi,  a  razem  dla 
zwady.  Podział  skarbów  i  państwa  był  do  tego  powodem. 
Bolesław  jako  z  prawego  łoża  urodzony,  miał  do  wszystkiego 
pierwsze  prawo:    należały   doń    oba  miasta    stołeczne*). 


1)  Obacz  wyżej  na  karcie  137. 

7)  Sedes  regni  principales.    Marcia  Glalitts  na  karcie  83. 
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Gniezno  i  Kraków  z  działa  ojcowskiego :  Zbigniew  był  star- 
szym i  za  syna  uznanym.  Wdanie  się  arcybiskupa,  powa- 
żnego starca,  ukoiło  na  czas  niecbętne  sobie  umysły,  aby 
marlwe  zwłoki ,  synowskiemi  zatargami  od  pogrzebu  z  po- 
gorszeniem gminu  uchylane,  spokojny  w  ziemi  przytułek 
znalazły.  Rozdzielony  skarb  równie :  Bolesław  jako  uczci- 
wszy urodzeniem ,  dwie  części  królestwa  znakomitsze  stoli- 
cami i  ludniejsze  otrzymał  ^).  Kochał  go  naród  dla  pięknych 
i  rycerskich  przymiotów ,  których  Zbigniew  nie  miał.  Silny 
i  odważny  dał  nie  raz  dowody  mocy  i  serca ,  gdy  na  łowach, 
prawie  w  dzieciństwie,  dziki  i  niedźwiedzie  zbijał^)  z  po- 
dziwieniem  przytomnych  oszczepników ;  a  gotując  waleczne 
ramie  na  przyszły  nieprzyjaciół  pogrom ,  często  za  życia  oj- 
cowskiego Czechy ,  Morawce ,  Rusaki  i  Pomorzany  płoszył. 
II.  Potrzeba  było  krew  waleczną^  a  w  domu  Piasta 
jedyną  rozmnożyć^)  przez  związki  małżeńskie.  Bolesław 
wolał  wsławić  naprzód  panowanie  przez  wojnę ,  a  żony  po- 
tem z  dobrym  posagiem  szukać.  Odprawiana  po  ojcu  żałoba 
całoroczna^),  nie  dała  mu  próżnować  guuśoie  na  martwych 
żalach.  Pamiętny  na  niedawne  Rusinów ,  złączonych  z  Po- 
łowcami  łotrostwa  około  Wisły,  wtargnął  do  ich  krajów,  i 
po  zadanych  różnych  klęskach  przymusił  Świętopełka  do  pro- 
szenia  o  pokój  ^).     Lękali  się  Rusini  Bolesława-,   pozna- 


1)  Boieslaus  tamen  iegtłimus  duas  sedes  regni  principales  par^ 
tetnąue  terrae  populosio7'ein  ohłinuit.    Marcia  Gallus  na  karcie  86. 
%)  Marcia  Gallus  oa  karcie  85. 

3)  Ferenłihus  consiliariis  ne  tam  nobile  germen  non  relictis  Jrou' 
dibus  excedereł.    Długosz  na  karcie  350. 

4)  Niektórzy  powiadają,  ze  Bolesław  przez  pięć  lat  żałobę  nosił 
po  ojcu ,  a  ppzez  miłość  ku  niemu ,  obraz  jego  ryty  na  kruszcu  za- 
wsze na  piersiach  trzymał. 

5)  Długosz  opuścił  te  pierwia^stki  panowania  Bolesława^  oraz  przy- 
czynę ożenienia  jego  z  córką  Świętopełka.  Pisze  on  bardziej  pane- 
giryki  dla  królów,  niżeli  prawdę.  Anonim  pisarz  życia  Ś.  Ottona 
biskupa  Barn  berski  ego ,  który  był  w  Polszczę  za  Bolesława,  powiada 
inaczej  na  karcie  649.  Eranł  autem.,  cum  ąuibus  dimstm  dwersts 
temporihus  certamen  hahebai ,  ex  una  parte  Poloniae  Bohemi ,  M(h- 
ravł9  Ungari,  ex  alia  Rutheni  gens  crudelis  etaspera,  Flavorum 
(B lacki,  Flaki,  Plauci ,  Połowcy)  Prussorum  et  Pommeranorum 
freti  auxiliis  acrius  diutiusąue  illi  restiterunt:  sed  frustra:  quia 
tandem  superati  ab  eo  et  contriti  post  multas  clades  pacem  ab  eo 
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wszy  w  nim  męztwo  od  csasu  porażki  swojej ') ,  ani  śmieK 
po  niej  napadać  na  dzierżawy  koronne.  Mie  mogąc  być  spo- 
kojnemi  bez  przyjaźni  królewskiej  y  weszli  w  radę  dla  wyna- 
lezienia sposobu  do  pozyskania  onej.  Przejrzał  Bolesław  po- 
trzebną nader  spokojność  z  tej  strony  królestwa,  dlą  nieu- 
gaszonej  jeszcze  domowej  wojny  ze  Zbigniewem,  dla  niepe- 
wności bezpieczeństwa  od  Czechów^  a  mianowicie  od  Pomo- 
rzanom ,  Połowców  i  Prusaków ,  z  któremi  Rusini  spółkę 
trzymając,  albo  się  z  niemi  przeciwko  Polszczę  łączyli,  albo 
ich  samych  do  rebelji  pobudzali  ^).  Wszelako  nieprzestał  do- 
tąd Rusinów  prześladować ,  póki  na  żądanie  jego ,  Święto- 
pełk  córki  mu  swojej  w  małżeństwo  nie  oddał  3).  Tym  zwią- 
zkiem nsŁanowił  się  powszechny  między  obu  narodami  pokoje): 
utwierdziły  się  i  pomnożyły  prawa  Polaków  do  Rusi  przez 
kilkokrotne  już  królów  Polskich  z  Ruskiemi  książętami  mał- 
żeństwa ^).  Umówiony  akt  ślubny  nie  mógł  przyjść  do  skutku, 
dla  zachodzącego  między  królem  a  przyszłą  żoną  pokrewień- 
stwa w  czwartym  stopniu^).  Ustawy  kościelne  miały  na  ów 


posłulare  cum  rege  suo  deereverunt,  -^  ADonim  Świętopełka  na- 
zywa regenta  ponieważ  inni  książęta  Ruscy  bylj  ma  jako  Kijowskie- 
ma  podlegli.  Btogosz  na  karcie  350.  nazywa  Świętopełka  prmeep» 
major  Russiae, 

i)  Ex  eo  łempore  Ruteni  ad  eo  sunt  stupąfacti,  quod  regnanłe 
Boleslao  tńdere  Poloniam  non  sunt  aust,  Marcin  Gallus  na  kar- 
cie 85. 

^)  Anonim  pisarz  iycia  Ś.  Ottona  na  karcie  650.  Si  suis  tantum 
Ruteni  tfiribus  dimicarent,  illos  a  nobis  conteri  difficile  non  esset: 
sed  hdbent  Flavo8  (Połowców)  hahent  Prussos ,  habent  etiam  Po- 
meranos  gentem  tdolatram  inmsam  et  nimis  indomitam, 

3)  Rex  vero  et  omnes  principes  Rutenorum  sine  amtcttia  et  pace 
duds  non  se  quiełos  fere  perpendentes ,  viam  inveniendae  mutuae 
pacis  et  grałiae  illius  prudentiae  ac  Jidei  committendam  praesum- 
psertmt,  —  Ule  vero  hanc  honestissimam  ratus  viam  statuendae 
atgue  Jirmandae  pacis,  filiam  ipsius  regis  petivit  et  aceepit  uxo^ 
rem,  —    Anonim  na  karcie  650. 

4)  Tenie  tamie.  , 

5)  Bolesław  Chrobry  wydał  córkę  za  Świętopełka  ksiąięoia  Kijów* 
skiego  syna  Włodzimierza,  —  Kazimierz  I.  miał  Maryą  czyli  Do- 
brogniewę,  —  Bolesław  Śmiały  Wisławę,  —  Syn  jego  Mieczysław 
£udoxyą,  —  Krzywousty  Zbisławę,  księżniczki  Ruskie.  Włady^aw 
Herman  wydał  takie  córkę  swoje  za  jakiegoś  ksiąźęcia  Ruskiego. 

6)  Długosz  na  karcie  350.  —  guarto  consanguinitatis  gradu. 
Miał  raczej  Długosz   powiedzieć   semiguarto*      Dobrogniewa  babka 

A.  Naraszewicza.  Tom  Y.  11 
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czas  większą  powagę  i  stałość'),  nie  szafując  dyspensami 
tak  łacno,  albo  w  nich  potrzebę  jaką  nagłą  i  nieuchronną 
upatrując.  Wysłany  do  Rzymu  Baldwin  biskup  Krakowski 
otrzymał  u  Paschała  U.  papieża  pozwolenie.  Sprowadzona 
Zbisława  do  Krakowa  i  zaślubiona  królowi  dnia  16.  Listo- 
pada ^).  Uprzedziło  wesele  królewskie  ośmią  dniami  rozda- 
wanie bogatych  podarunków  w  rzeczach  i  dzierżawach ,  a  po 
ślubnym  akcie  przez  tyle  jeszcze  dni  trwało  ^). 

ROK  H05. 

IIL  Nie  miał  Bolesław  nienawiści  ku  bratu  Zbigniewo- 
wi ,  lubo  go  dla  siebie  zawsze  niechętnym  widział  4).  Chcąc 
mu  dać  nowy  dowód  miłości ,  pragnął ,  aby  był  przytomnym 
na  weselu  jego.  Obiecał  Zbigniew  dla  ukrycia  zdrady,  którą 
na  brata  knował.  Zajątrzał  gniewy  tajemne  wygnaniec  Sie- 
ciech, podając  szkodliwe  rady  Zbigniewowi  dla  skłócenia 
braci ,   i  przez  zemstę  na  Bolesława ,  którego  tym  więcej 


Bolesława  była   siostrą   rodzoną    Jarosława    ksiąięcia  Kijowskieg^a, 
pradziada  Zbisławy. 

1)  Papa  misericordiłer  non  canonice ,  nee  usuaUtery  sed  singu- 
lariter  hoc  coryugium  cołlaudavtt.    Marcia  Gallos  na  karcie  86. 

H)  Dlagosz  na  karcie  350.  —  Długosz  pierwszy  tę  panią  imieniem 
Zbisławy  nazwał.  —  Bogafał  nazyw^a  ją  tylko  Jilta  HaUciae  regis 
unica.  Myli  się  jednak :  ponieważ  Świętopełk  miał  i  drogą  córkę 
Przedysławę ,  wydaną  za  Koiomana  króla  Węgierskiego ,  jako  świad- 
czy Nestor,  Tarocz,  a  mianowicie  Otto  Fryzyngeński  na  karcie  151. 
ł^tóry  ojca  jej  nazywa  rex  RuŁenorum  seu  Chios ,  to  jest  Kijowski. 
Świętopełk  musiał  być  razem  królem  czy  ksiąięciem  Halickim. 

3)  Starożytność  nam  zostawiła  hojność  Bolesława.  —  Marcia  Gal- 
lus na  karcie  86.  powiada:  Boleslaus  dare  munera  non  ąuiemt,  aJUa 
scilicet  renones  j  ^  pelles  palHis  cooperłas  (szaby,  kiereje,  delie), 
aurifristisy  delibutas  (franzle,  galony,  pasamany):  principibus  (zna- 
czniejszym) pałlia,  vasa  aurea,  et  argentea,  aliis  cimtates  et  castel" 
la,  aliis  villas  et  praedia,  Piastowie  od  początku  panowania  byli 
panami  wielu  ziem,  miast  i  włości,  które  powoli  dzieląc  między 
swoich,  bogacili  szlachtę  i  duchowieństwo,  umniejszając  possessye  i 
dochody  swoje.  Rozumiem ,  ie  ta  początkowa  w  szafunku  dóbr  hoj- 
ność pochodziła  często  z  polityki.  Dawali  książęta  puste  grunta  dla 
swoich  i  obcych   rycerzów,   częścią  w  nadgrodę  za   usługi  wojenne, 

częścią  dla  osadzenia    nowych   osad,    i  zaprowadzenia    ludności   w 
kraju. 

4)  Bogufał  oa  karcie  30. 
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menawidział,  ie  się  bardziej  lękał').    Umówiony  był  czaa 
wesela  i  przybycia  Zbigniewa :   lecz  on  korzystając  z  czasa 
radości  publicznej  poświęconemu ,  udał  się  do  Czech.    Rzą- 
dził tern  księztwem  wuj  Bolesława^  urodzony  z  Świętochny 
imieniem  Borzywoj ,  wstąpiwszy  na  tron  po  bracie  Brzeci- 
sławie,  którego  przed  dwoma  laty*)  niejakiś  Lorek  czyli 
Warzyniec  z  domu  Wersowiczów  na  łowach  oszczepem  za- 
bił.   Do  tego  Borzywoja  udał  się  Zbigniew,   prosząc  go  o 
pomoc  przeciwko  Bolesławowi  z  przełożeniem,  iż  to  był  czas 
najlepszy ,  w  którym  złączeni  z  nim  Czechowie ,  część  Pol- 
ski Szląskiem  nazwaną  opanować  mogli '^.  Pomogły  dzielniej 
przy  perswazyach  obiecane  pieniądze^).   Łakomy  Borzywoj 
nie  długo  myśląc ,  zgromadził  wojsko ,  posławszy  do  Moraw 
po  stryjecznego  brata  jŚwiętopełka  ^) ,  aby  się  ze  swoim  la« 
dem  stawił.    Zebrani  Czechowie  pod  Hradecem,  wpadli  do 
Szląska  niszcząc  włości  i  zabierając  zdobycz  rozmaitą  ®) , 
ubezpieczeni  odZbignewa,  że  Bolesław  weselem  swojem  za- 
bawny,  rady  im  nie  da.     Zapęd  nieprzyjacielski  pod  przy- 
wodem  Świętopełka  i  Chlumaty  jjiż  się  opierał  o  miasto  Beu- 
ten  ^) ,  gdy  Bolesław  wziął  o  tym  wiadomość.     Kronikarze 
nasi  mówiąc),  że  Bolesław  nie  czekając  końca  dni  weselnych, 
wyszedł  przeciwko  Czechom.  Cóżkolwiek  bądź ,  król  nimby 
się  wojska  zgromadziły ,  wyprawił  tym  czasem  poselstwo  do 
Borzywoja  z  łagodnym  krzywdy  swojej  przekładaniem.    Za- 
żyty był  do  tej  podróży  Skarbimir^^ :  przypominał  Borzywo- 


1)  Bognfal  na  karcie  30. 

%)  Roka  1100.  ChrUii  nativitate  appropinquante.  Kozmas  Praski 
na  karcie  55.  —    Dnbrawski  na  karcie  8!2. 

3)  Bogafał  na  karcie  30. 

4)  Kozmas  Praski  na  karcie  55. 

5)  Syn  Ottona  margrabi  Morawskiego  brata  Wratysława  króla.  —- 
Mówiono  wyiej  ie  Wratysław  oddał  Morawy  braci  swoim  Konradowi 
i  Ottonowi. 

6)  Bognfał  na  karcie  30. 

7)  Dnbrawski  na  karcie  85. 

8)  Bognfał  na  karcie  30.     Convivantibus  valedicłis,^ 

9)  Kozmas  Praski  na  karcie  55.  Lecz  ten  Czeski  kronikarz  nie 
wiem  dla  jakiej  przyczyny  nazywa  Skarbimira  Pedagogiem.  Mitłit 
pedagogum  suum  Skarbimir.  Roznmieni ,  ie  Kozmas  hetmana  tego 
nazwał  pedagogiem  dla  młodości  królewskiej. 

11* 
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jowi  blizkie  jego  z  królem  przez  siostrę  Judytę  pokrewień- 
stwo :  dziwował  się ,  że  będąc  wujem  królewskim ,  dał  się 
namowie  jednemu  człowiekowi,  z  nieprawego  łoża  urodzo- 
nemu ,  a  pokój  między  narodami  dla  złości  i  ambicyi  miesza- 
jącemu'). Wszakże  ponieważ  Zbigniew  ofiarował  Czechom 
pieniądze,  on  też  dla  Borzywoja  przywiózł  w  podarunku 
dziesięć  worków  tysiącem  grzywien  napełnionych^).  Prze- 
kupieni od  Skarbimira  osobnemi  darami  poradnicy  książęcy 
Grabissa  i  Prowita  ,  nakłonili  łatwo  Borzywoja ,  że  wzią- 
wszy summę ,  dał  rozkaz  wojsku  Czeskiemu  i  Morawcom, 
aby  do  kraju  powrócili.  Niedostał  nic  z  tych  pieniędzy  iSwię- 
topełk  Morawski ;  zkąd  między  nim  a  Borzywojem  urosła 
zwada,  Czechom  wkrótce sekodliwa ^). 

ROK  1104. 

IV.  Albowiem  Morawczyk,  z  płonnej  na  Borzywoja 
urazy  biorąc  pochop  do  zemsty,  a  raczej  pozorną  przyczyną, 
dumę  i  chęć  panowania  ukrywając ,  począł  przeciwko  ksią- 
żęciu  tajemne  czynić  zmowy.  Rozesłani  po  Czechach  zwo- 
dnicy  napawali  gminne  uszy  różnemi  przeciwko  Borzywojowi 
potwarzami^).  I  byłby  podobno  sam  Świętopełk  wszedł  do 
Pragi ,  co  aż  w  przyszłym  roku  uczynił,  gdyby  go  w  Mora- 
wach postrach  broni  Polskiej  nie  zatrzymał.  Bolesław  mając 
wiadomość  o  zamieszkach  Czeskich ,  a  dla  wszczętych  mię- 
dzy książętami  niesnasków  nie  spodziewając  się ,  aby  Czesi 
Morawę  ratowali ,  przedsięwziął  powetować  przeszłego  zie- 
mi swojej  zniszczenia.  Była  też  to  pogodna  pora  do  zemszcze- 
nia się  nad  Świętopełkiem,   z  którego  najwięcej  namowy 


1)  Kozmas  na  karcie  55. 

%)  Decem  marsupia  mille  marcia  pietia,    Kozmas  tamie* 

3)  Kozmas  tamie.  Kronikarze  nasi  nie  wspominając  ani  o  posel- 
slwie,  ani  o  podarunkach,  twierdzą  tylko,  ie  wojsko  Czeskie  z  Mo- 
rawskiemi,  rozgniewane  niesprawiedliwością  tej  wojny ^  z  której  ko- 
rzyść do  samycbby  tylko  wodzów  należała,  zbuntowało  się  i  precz 
odeszło. 

4)  Zwantopulk  mittit  in  Bohemiam  indagatores  neguitiae,  Koz- 
mas na  karcie  55.  pod  rokiem  1104. 
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Borzywoj  do  poparcia  zdrady  Zbi^iewa  dopomagał ').  Mie 
mógł  sam  król  przywodzić  wojskn ,  dla  blizkiej  wojny  z  Po- 
morzanami^ którą  tenże  Zbigniew,  oszukany  od  Czechów  w 
innej  stronie  zapalił^).  Zgromadzone  wojsko  dwojaki  miało 
zamiar.  Jedną  część  Bolesław  zachował  przy  sobie,  puszcza- 
jąc odgłos ,  Łe  się  do  Czech  gotuje ,  dla  ułudzenia  Święto- 
pełka, aby  o  swoich  Morawach  mniej  myślał;  w  rzeczy  zaś 
samej  na  wyprawę  Pomeranską :  drugą  oddał  Zelisławowi  z 
rozkazem ,  aby  do  Moraw  wkroczył ,  ciągnąc  ku  Ołomuńco- 
wi. Ta  część  kraju  należała  do  Świętopełka,  z  podziału  nie- 
gdyś między  ojcem  jego  Ottonem ,  a  stryjem  Konradem ,  od 
brata  ich  Wratysława  króla  uczynionego  ^).  Przygotowanie 
tak  było  nagłe ,  że  bez  względu  na  ostrą  przy  schyłku  zimo- 
wym chwilę  wyszedł  Zelisław  z  rozdzielonym  na  trzy  hufce 
udziałem  swoim ,  i  w  krótkim  czasie  po  całej  ziemi  ogień  z 
łupieztwem  rozniósł.  Zabierano  dobytek,  a  mianowicie  wło- 


1)  Myli  się  Długosz  na  karpie  353-  gdzie  zamiast  Świętopełka  kła- 
dnie  Koarada.  Konrad  stryj  Świętopełka  a  brat  Wratysława  króla  i 
jego  następca  przed  Brzetysławem ,  umarł  kilkąoastą  laty  przed  tym, 
to  jest  w  roka  109!^.  O  innym  tei.  Konradzie,  którego  Długosz  na 
karcie  357.  nazywa  JiKut  flŁłonis  JiUi  Fratislai  regts  nie-  czytamy  w 
historyi  Czeskiej.  Był  to  Świętopełk  syn  Ottoaa  margrabi  Morawskie- 
go na  Ołomuńcu,  nie  zaś  mniemany  Konrad.  Wreszcie  sam  Długosz 
oa  innych  miejscach  zawsze  mówi  o  Świętopełku. 

^)  Długosz  na  karcie  353.  powiada ,  ze  Bolesława  odwiedli  od  cią- 
gnienia oaMorawców  panowie  Polscy:  aegre  a  constłiariis  exorari pa- 
tuit  Nie  daje  Długosz  żadnej  przyczyny ,  dla  czego  powaga  jego  po- 
wieści zdaje  się  byc  płonna.  Bolesław  pan  rycerski  i  sławę  kochający 
nie  dałby  się  bez  przyczyny  nakłonić  tak  łacno  do  życia  nieczynnego. 
Podobniejsza  do  prawdy,  ze  w  ten  czas  miał  Bolesław  do  czynienia 
z  Pomorzanami  ,  zbuntowanymi  od  Zbigniewa.  Długosz  wojnę  z 
temi  barbarzyńcami  położył  niżej  pod  rokiem  1105.  Daty  Dłu- 
gosza nie  zawsze  są  pewne.  Okoliczność,  którą  on  wspomina, 
pokazuje,  ie  ta  wojna  być  musiała  rokiem  wyżej.  Powiada  on,  że 
król  wybierając  się  do  Pomeraoji  udawał,  jakby  wojsko  zbierał  do 
Czech.  Nie  potrzeba  było  tego  udawania  w  roku  1105.  bo  się  tam 
sami  Czesi  kłócili  otwarcie ,  jako  świadczy  Kozmas.  Raczej  to  zmy- 
ślenie kłaść  należy  pod  rokiem  1104.  dla  ułudzenia  Świętopełka  bun- 
tującego Czechów  na  Borzywoja,  aby  on  tym  czasem  na  swoje  Morawy 
nie  wielką  miał  baczność.  Wreszcie  Długosz  pod  rokiem  1105.  dwie 
wojny  w  Pomeranji  położył  i  złączył:  z  których  pierwsza,  jako  się  z 
ciągu  historyi  pokazuje ,  musiała  być  w  ten  czas ,  gdy  Zelisław  Mo- 
rawce  gromił,  a  druga  nastąpić  w  roku  1105,  gdy  Bolesław  od  za- 
kłóconych Czechów  nie  miał  się  czego  obawiać. 

3)  Obacz  wyżej. 
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ćciańskie  chłopstwo  na  nowe  do  Polski  osady ').  Nie  widzieć 
było  tym  czasem  żadnego  od  nieprzyjaciół  odporn.  Świętopełk 
zatrudniony  praktykami  w  Czechach,  a  uprzedzony  odgłosem, 
źe  oręż  Polski  miał  inny  zamiar,  nie  miał  baczności  na  Mo- 
rawy. Trwoga  niespodziana  poruszyła  go  do  obrony.  Ścią- 
gano co  żywo  jazdę ,  a  mianowicie  pieszych  dla  posady  gó- 
rzystego kraju.  Już  Zelisław  obciążony  plonem  zabierał  się 
do  granic,  gdy  mu  znać  dali  szpiegowie  o  następowaniu 
Świętopełka.  Zastanowił  się  hetman,  i  wyprawiwszy  przo- 
dem słabszych  z  brańcami  i  zdobyczą ,  ruszył  się  z  uszyko- 
wanym do  bitwy  ludem  na  przeszłonocne  obozowisko ,  gdzie 
w  porządku  Świętopełka  oczekiwał.  Ukazały  się  Morawskie 
chorągwie :  wkrótce  znak  dano  do  spotkania.  Trwała  bitwa 
z  rana  do  wieczora,  póki  obie  strony,  mające  się  za  zwy- 
ciężone ,  noc  nie  rozjęła.  Polacy  mocno  umniejszeni  w  lu- 
dziach, nadgrodzili  tę  szkodę  uprowadzeniem  pojmańców. 
Mężny  Zelisław  w  tej  potrzebie  rękę  utracił :  nie  bez  zemsty 
jednak ,  kiedy  niezrażony  tym  samym  szwankiem ,  tegoż  sa- 
mego Morawca,  który  mu  prawą  uciął,  lewą  zabił*).  Bo- 
lesław zdobiąc  rycerza ,  prócz  innych  znacznych  upomin- 
ków w  dobrach  i  rzeczach ,  ulaną  go  ze  złota  ręką  udaro- 
wał3). 

V.  Wreszcie ,  kiedy  Zelisław  niszczył  ziemię  Moraw- 
ską ,  sam  król  z  udziałem  swoim  ciągnął  na  Pomorzanów. 
Nie  był  nigdy  spokojnym  ten  naród  Słowiański,  tyle  razy 
zgromiony  i  poprzysięgły.  Dzikość  wrodzona,  zacięte  w  bał- 
wochwalstwie umysły,  a  miłość  swobody  i  chęć  łupieztwa 
odżywiały  w  nim  zawsze  przytłumioną  rebelią.  Bolesław 
chciał  ich  ukrócić  orężem ,  a  religią  oświeconych  postawić  w 


1)  Bogufał  oa  karcie  30. 

2)  Długosz,  Kromer,  BoguPa}. 

3)  Bartosz  Paprocki  w  księdze  Gniazdo  cnoty ,  gdzie  początki  her- 
bów szlacheckich  w  Polszczę  opisuje ,  powiada  na  karcie  603.  pod  her* 
bem  Belina ,  ie  Bolesław  Krzywousty  temu  Zelisławowi  do  dawnego 
herbu  przydał  rękę  z  mieczem  na  hełmie.  —  Kadłubek  na  karcie  676. 
mówi :  ie  z  tej  darowizny  czynił  igrzysko  Zbigniew ,  i  źe  ztąd  jakiel 
urosło  przysłowie :  in  ridiculi  parabolam  converiit,  —  Marcin  Gallus 
na  karcie  88. 
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rzędzie  powolnych  i  obyczajnych  prowincyi.  *Buntował  ta- 
jemnie Zbigniew ,  gdy  mu  się  dawniejsze  w  Czechach  zło- 
czyńsŁwa  nie  udały.  Wyprawował  do  nich  częste  poselstwa^ 
w  nadziei,  że  król  obróciwszy  oręż  na  Czechów,  nie  będzie 
zdolnym  bronie  państwa  ze  strony  północnej.  Wiedział  Bo- 
lesław o  wszysŁkiem :  chcąc  uprzedzić  najazd  barbarzyński, 
zbierał  wojsko ,  puściwszy  odgłos ,  że  do  Głogowa  miał  cią- 
gnąć'). Powierzył  tajemnic  swoich  kilku  poufałym  z  rycerstwa, 
udając  się  prosto  do  Kołobrzega ,  dokąd  przez  gęste  lasy  i 
bezdroża  dniem  i  nocą  idąc ,  siódmym  obozem  stanął  nie  da- 
leko miasta^).  Okropne  puszcze  dały  mu  wiele  pracy  do  prze- 
chodu :  musiał  kazać  wycinać  drzewa ,  torując  sobie  na  po- 
tem drogę  do  miast  Pomorskich ,  w  których  zaufane  pogań- 
stwo bezpieczny  miało  przytułek^).  Leżały  te  miasta  częścią 
w  pośrodku,  i  około  brzegów  morskich^).  Jedne  z  nich 
dawniej  Władysław  ojciec  bądź  zniszczył,  bądź  w  onych 
swoich  urzędników  poosadzał  ^).  Inne  jeszcze  były  pod  kró- 
likami czyli  pankami  Pomerańskiemi,  mianowicie  nadmorskie, 
dalej  ku  morzu  i  Odrze  od  broni  Polskiej  usunione.  Pogra- 
niczni Łutykowie ,  naród  także  Słowiański ,  ustawicznie  od 


1)  Kurens  pisarz  dziejów  Szląskich  myli  się  w  hisŁoryi  swojej  po- 
wiadając ,  ze  w  bistoryach  pierwsza  teraz  dopiero  wzmianka  o  Głogo- 
wie była  uczyniona.  Nie  czytał  on  D^tmara,  idbo  nie  uważał,  ie 
ten  Saski  kronikarz  stem  lat  pierwej  żyjący,  juz  o  Głogowie  pisał. 

5J)  Per  siharum  opaca  et  calles  invios,  —  Długosz  na  karcie  355. 
Pomeranią  nad  Odrą  dzieliły  od  Polski  wielkie  puszcze ,  które  jednak 
do  Polski  naleiały,  jako  mówiono  wyżej  w  nocie  na  kar.  112.  Bole- 
sław mający  często  tym  traktem  ciągnąc  na  buntowniczych  Pomorza- 
nów,  powycinał  drogi.  Opisuje  to  Anonim  pisarz  życia  Ś.  Ottona  w 
księdze  II.  Rozdz.  10.  Nemus  guippe  hoc  nulŁi  antę  moriaiium  per~ 
riumeratf  nisi  ąuod  super ioribus  annis  dux,  priusąuam  suhegisset 
totam  Pomeraniam ,  teatis  tignałisąue  arboribus  viam  sibi  exerci- 
łuiąue  suo  exctderat. 

3)  At  Uli  suis  figi  viribus ,  eo  quod  cwitałes  et  castra  natura  et 
arte  firmata  in  introilu  terrae  haberent  guam  plurima ,  se  inexpu^ 
gnabiles  fore  arbitra ti  sufit ,  omneinque  supstantiam  suam  in  urbi- 
bus  coUocantes.  —  Anonim  pisarz  życia  S.  Ottona  Bamberskiego  w 
księdze  II.  Roz.  5. 

4)  Cimtałes  at  municipia  intra  terram  et  circa  maritima,  — 
Marcin  Gallus  na  karcie  80.  —  In  introitu  ietTae  oa  pograniczu.  — 
Anonim  wyżej  cytowany. 

5;  Marcin  Gallus  na  karcie  80. 
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Niemców  prześladowani,  nauczyli  sąsiednich  Pomeranów 
budować  miasta  i  zamki,  dla  pewniejszej  w  czasie  trwogi 
ochrony.  Podobało  się  Bolesławowi  ubiec  Kołobrzegę ')  lu- 
dną, bogatą  dla  handlów  morskich :  lecz  dla  posady  miejsca, 
i  warunku  sztuki  trudną  do  wzięcia.  Uczyniły  ją  na  ów  czas 
bardziej  jeszcze  niedostępnąpotężne  wody  na  rzece  Persanta, 
za  którą  miasto  leżało^). 

yi.rChęć  odzyskania  dziedzictwa  przodków^)  zaharto- 
wała  w  trudnościach  umysł ,  mianowicie  że  Pomorzanie  nie 
spodziewając  się  przyjścia  królewskiego,  nie  mieli  żadnej 
ostrożności.  Dawszy  rycerstwu  krótki  spoczynek  w  lasach, 
ruszył  się  ze  świtem  ku  miastu :  przebył  wpław  rzekę ,  po* 
dzielił  wojsko  na  trzy  zastępy,  z  których  dwa  w  posiłku  po- 
stawił, z  trzecim  pod  mury  podstąpił,  i  szturmowanie  za- 
czął. Już  byli  niektórzy  z  odwaźniejszych  wysiekli  jedne 
bramę ;  i  wpadłszy  do  .miasta ,  innym  drogę  za  sobą  otwo- 
rzyli ,  kiedy  reszta  żołnierstwa ,  mimo  najsurowsze  zakazy 
przezornego  wodza,  rozsypawszy  się  po  przedmieściach ,  za- 
miast dania  pomocy  swoim ,  na  łupach  opadła.  Tym  czasem 
zatrwożone  miasto  ruszyło  się  do  broni:  napełniły  się  wszy- 
stkie rynki  i  ulice  zbrojnym  ludem :  komu  los  oręż  jaki  do 
ręku  podał ,  grotami  i  kamieniami  bijąc ,  garść  owę  wale- 
cznego ludu  z  klęską  za  miasto  wyparli^).  Odegnany  od  mia- 
sta Bolesław ,  umknął  się  nie  daleko,  i  tam  się  szańcami  dla 


1)  Długosz  to  Słowiańskie  miasto  zniemczył ,  nazywając  go  Gold-' 
berg.  Woja,  pisarz  bistoryi  kościoła  Kamieńskiego  w  Pomeranji 
daje  mu  Słowiańskie  nazwisko  Kołohi^ega,  to  jest  około  brzegu  mor- 
skiego posadzone. 

%)  Długosz  na  karcie  355. 

3)  Kolberg  należał  do  Polski  od  czasów  Mieczysława,  a  bardziej 
Bolesława  Chrobrego.  Mówiliśmy  w  Tomie  IV.  z  Dytmarem  spółcze- 
snym  Chrobremu,  źe  w  tern  mieście  był  Reinberons  biskup,  którego 
Otton  III.  poddał  pod  jurysdykcyą  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego.  Mu- 
sieli to  miasto  odebrać  Polakom  po  Chrobrym,  i  biskupstwo  zniszczyć 
poganie  Pomerańscy.  Za  świadectwem  Anonima  pisarza  życia  Ś.  Ot- 
tona w  księdze  II.  Roz.  %  Boleslaus  —  omnes  terrae  suae  terminos 
sub  praedecessoribus  tuis  hotłium  rnolentia  invasos  et  perturbałos, 
castra  urbesąue  a  ma  potestate  aUenatas  manu  robusta  reeuperarę 
praevaiuit. 

4]  Długosz  na  karcie  358. 
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przygody  ubezpieczył.  Ukarał  śmiercią  kilku  onych  lupiei- 
ców ,  którzy  do  nieposłuszeustwa  i  utraty  miasta  byli  powo- 
dem. Ten  surowości  przykład,  przywróciwszy  w  obozie 
karność  żołnierską,  orzeźwi^w  innych  ochotę  do  poprawy 
błędu ,  ile  gdy  się  dowiedziano ,  ie  królik  Pomorski ,  który 
pod  ów  czas  w  Kołobrzedze  przemieszkiwał,  z  miasta  u- 
szedł*) ,  z  bojaźni ,  aby  w  ręce  królewskie  nie  wpadł.  Przy- 
puszczano powtórny  szturm  około  południa,  porządniejszym, 
niżeli  pierwej  sposobem.  Bolesław  wysłał  jednych  na  odbi- 
janie bram :  drudzy  dopadłszy  okopów ,  które  miasto  otacza- 
ły, bezpieczniej  z  zaszanców  razili  rozstawione  po  murach 
straże.  Wielu  było,  którzy  usiłowali  przez  same  kanały 
miejskie  wpaść  do  zamku.  Wszelako  słabiał  Polski  zapęd 
dla  przewyższającej  nierównie  obrońców  siły  i  liczby.  Wa- 
rowniejsi  za  murami  Pomorzanie  czynili  większą  klęskę  w 
naszych^  mając  ich  na  celu  pewniejszym.  Widząc  król,  że 
mu  było  pożyteczniej  ustąpić ,  rozkazał  na  odwrót ,  i  udał 
^  się  znowu  na  przedmieścia.   Tam  po  krótkim  spoczynku  po- 


1)  Miasto  Kołobrega,  jako  w  wyiszej  nocie  mówiooo^  było  lodoe 
i  bogate.  O  nazwisku  jego  mówi  Wuja  w  historyi  bisk.  Kamińsk.  Roi. 
10.  Cotbergum  antiguitut  Kolobrega  dictum  lingua  f^andahca  (We- 
nedów,  Słowaków),  utinnąit  Crameruf,  O  bogactwach  jego  wspo- 
mina Anonim  pisarz  życia  Ś.  Ottona  w  Roz.  38.  Cives  ilUus  pene 
omnes  inititorum  morę  ad  exteras  insułas  negoiiandi  causa  naviga^ 
verunt.  —  Anonim  to  mówi  pod  rokiem  1125.  Handlowoe  miasta  by- 
ły pospolicie  mocniej  obwarowane  dla  bezpieczeństwa  od  rabunków.  — 
Wiedzieć  nie  moina  jaki  to  był  królik ,  o  którym  pisze  Długosz  na 
karcie  355.  Pomeranorum  dux.  Pomerania  bliższa  Odry  i  morza, 
miała  wiele  miast,  ale  razem  i  wielu  królików  czyli  raczej  panków, 
do  których  te  miasta  należały.  Wszelako  nie  było  jeszcze,  ile  się 
zdaje ,  udzielnego  i  nad  wszystkiemi  panującego  książęcia  Pomeranji. 
Najdawniejsze  Niemieckie  kroniki  o  pierwszym  wspominają  Wartysła- 
wie.  Lecz  i  ten  był  tylko ,  albo  czynił  się  książęciem  tej  części  Po- 
meranji ,  która  bliżej  tyka  Odry  rzeki  i  morza.  Moc  tego  Wartysła- 
wa  pomnożyła  się  potem  zawojowaniem  części  kraju  Lutyków,  to  jest 
Pomeranji  teraźniejszej  za  Odrą,  gdzie  Szczecin,  Dymin,  Anklam, 
Gutzków.  Rozumiem ,  że  dux  Pomeranorum ,  o  któiyra  mówi  Dłu- 
gosz, był  tylko  wodzem  wojsk  sprzymierzonych  Pomeranskich ,  a  dzie- 
dzicem jakiego  tam  powiatu  nadmorskiego,  nim  potem  książęta  Pome- 
rańscy  pochodzący  od  Warcisł&wa  I.  poczęli  się  czynić  udzielnemi  pa- 
nami Pomeranji.  Ten  dux  Dłu^oszowy  mógł  być  Swatybor,  mian^r 
pospolicie  od  krooikarzów  Pomeranskich  za  ojca  Wartysława.  Objaśni 
się  to  niżej. 


% 
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świeio  od  duchowieństwa  eałego  do  mniejszej  liczby  kanoni- 
ków przeniesione ,  intrygi  cudzoziemców ,  bogate  prebendy 

damnavit ,  et  suis  per  senłenłiam  depositionis  privavit  sedibus.  — 
Dlagosz  powiadając  o  tej  schyzmie,  ze  się  w  prowiacyi  Gnieźnień- 
skiej stała,  rozamie  przez  prowincyą  arcbidyecezyą,  do  której  kil- 
ku na  ów  czas  biskapów  należało:  wszelako  przydaje,  ie  labo  pilnego 
dokładał  starania ,  nie  mógł  jednak  doczytać  się  w  żadnych  dziejach, 
jacy  to  byli  złożeni  biskupi.  Zdawałoby  się^  że  jeden  spór  zacho- 
dził w  dyecezyi  Krakowskiej ,  po  zejścia  Lamberta ,  między  Baldwi- 
nem  kanonikiem  Stobnickim,  a  Czesławem.  Władysław  Herman,  jako 
się  mówiło  wyżej  na  końcu  księ.  I.  ufundowawszy  kościół  katedralny 
w  Krakowie ,  osadził  przy  nim  24.  kanoników ,  dla  obierania  bisku- 
pów ,  nam  primiłus ,  słowa  są  Bogufała ,  non  canonici  sed  clerus  ept' 
scopum  dioecesis  Cracomensis  eltgebat.  Po  śmierci  Lamberta  zaszłej 
w  roku  1101.  dnia  15.  Listopada^  mówi  Długosz,  iż  ten  zmarły  pra- 
łat Batdvinum  primum  ,  Gallum  genere  summo  ponft/lce  Pasehale  IL 
promdente  hahuit  successorem ,  annis  sep  tern  in  Craeoviensi  ecclesia 
praesidentem :  non  łamen  immediate  Balduinus  Lamperio  successity 
sed  annis  tribus  mr  venerabilis  Czeslaus  tenuit  Cracoviensem  episeo- 
patum,  per  Vladislauin  ducem  Polonorum  sibi  coUatum,  Fuit  hic 
Balduinus  canonicus  Słobnieensis ,  et  Boleslao  duci,  monarchae  Po^ 
loniae  in  grandi  necessitate  subvenerat:  ejus  itague  patrocinanłe  st^f- 
fragio  in  cathedram,  Craooviensem  promotus.  —  Bolesław  za  życia 
jeszcze  ojcowskiego  był  obowiązany  Baldwioowi  za  jakąś  osobliwszą 
przysługę^  a  podobno  kochał  go  jako  Francuza,  będąc  przychylny  te- 
mu narodowi,  że  za  modlitwami  mnichów  Francuzkich,  z  niepłodnej 
Judyty  urodził  się.  Musiał  też  po  sobie  Baldwin  miee  duchowieństwo 
Krakowskie,  do  którego  jeszcze  obranie  biskupów^  nim  ufundowana 
od  Władysława  kapituła  to  prawo  do  siebie  przeniosła,  należało.  Wła- 
dysław chciał  mieć  Czesława  Polaka  na  tej  katedrze^  i  podobno  doka- 
zal  tego  mocą,  wsparty  świeżą,  od  siebie  ufundowaną  kapitułą,  że 
obrany  od  niej  Czesław  przez  trzy  lata  urząd  biskupi  sprawował.  Pa* 
trzał  na  to  Bolesław  niechętnie,  ile  gdy  obrany  Czesław  nie  miał  po- 
twierdzenia z  Rzymu,  jako  świadczy  Kromer  na  karcie  71.  Craco^ 
viensem.  sedem  permiłtente  Boleslao  sine  aucioriłate  ponł{ficis  maari' 
mi  usurpaverał.  Zejście  Władysława  otworzyło  drogę  Baldwinowi 
do  upomnienia  się  o  dawne  prawo  ekskcyi  swojej  przez  duchowieństwo 
dawnym  obyczajem.  Zadawano  Czesławowi  nieprawność,  że  mocą 
świecką  bez  approbaty  Rzymu  usiadł  na  katedrze.  Były  też  to  wła- 
śnie czasy,  kiedy  stolica  apostolska  z  cesarzami  najżwawsze  o  inwe- 
stytury biskupów  zajścia  miała:  Bolesław  mógł  użyć  tego  pozom  na 
utrzymanie  swojego  Baldwina  przeciwko  Czesławowi.  Paschał  teipa* 
pież  łacno  pozwolił  na  złożenie  tego,  którego  sam  nie  potwierdził.  Nie 
omieszkał  podobno  i  sam  Baldwin  popierać  sprawy  swojej  w  Rzymie, 
gdy  imieniem  Bolesława  poselstwo  względem  dyspensy  małżeństwa  Bo- 
lesława z  Ruską  odprawował.  Marcin  Gallus  na  karcie  86.  Baldm-* 
nus  Cracoviensis  episcopus  ab  eodem  papa  Paschali  IL  consecratus 
Romae.  Legat  papiezki  Gwaldo  musiał  utrzymywać  paslanowienie 
Rzymu:  atak  przybywszy  do  Polski  i  do  Krakowa,  gdzie  jeszcze 
Czesław  prawo  swoje  utrzymywał,  złożył  go  z  urzędu,  i  za  pomocą 
królewską  Baldwina  na  katedrze  posadził.  O  złożeniu  drugiego  bisku- 
pa, o  którym  Długosz  z  Kromerem  wspominają,  wiedzieć  nie  mogę. 
YYszelako  z  rozwagi  czasów  owych ,  w  których  kłótliwe  kapituły  Pol* 
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i  wysokie  w  kościele  Polskim  dostojeństwa  posiadających, 
były  podobuo  przyczyną  tych  niesnaskow.  To  pewna  ,  źe 
Gwaldo  nuncyusz  papiezki  zaspokoiwszy  kłótnie,  i  zwie- 
dziwszy dyecezye ,  powrócił  do  Krakowa,  gdzie  nowo  uro- 
dzonego syna  królewskiego  ochrzcił  w  kościele  katedralnym, 
nadając  mu  imię  dziadowskie  Władysława'). 

ROK  nos. 

ym.  Rok  następujący  nasrożył  się  w  początkach  samych 
odgłosem  obcego  z  różnych  stron  oręża*  Ujrzała  Praga 
dwóch  do  tronu  Czeskiego  pretendentów.  Borzywoj  prawem 
starszeństwa  po  ojcu  sprawiedliwie  państwo  trzymał :  Świę- 
topełk chciał  go  dostać  mocą  i  zdradami,  zburzywszy  na 
brata  stryjecznego  w  roku  przeszłym  różne  domy*).  Za- 
mieszki Czeskie  potrzebne  były  Bolesławowi  dla  popierania 
wojny  z  Pomorzanami ,  którzy  się  także  między  sobą  kłócili. 
Mie  miał  dotąd  ten  naród  dziedzicznego  i  pewnego  ksią- 
żęcia.  Rozsypane  miedzy  możniej szych  włoście  i  miasta, 
uznawały  każde  osobno  swojego  pana,  kupiąc  się  oby- 
czajem innych  hord  Słowiańskich  pod  buławę  jednego,  któ- 
rego sobie  obrały  za  wodza  ^  w  czasie  trwogi  od  Polaków, 
lub  dla  najazdu  ich  samych.  Był  między  niemi  najznakomi- 
tszy Swatybor ,  mający  swoje  dzierżawy  między  ujściami 
Odry  i  nad  morzem  ^) ,  z  dawnych  czasów  Polakom  hołdo- 


skie  dla  ambicyi  i  intryg  często  przez  długi  czas  dyecezyom  pasterzów 
nie  dawały ,  to  tylko  woosić  naleiy ,  ie  takowych  kłótni  byli  nieasta- 
jącem  źródłem  Włosi,  Francnzi,  Niemcy,  którzy  posiadając  urzędy 
kanonicze  i  inne  duchowne  godności ,  często  swoich  rodaków  do  infuł 
wynosili. 

1)  Długosz  na  karcie  355. 

^)  Kozmas  Praski  pod  rokiem  1105. 

3)  Tego  Swatybora  kronikarze  Pomeranji  chcą  mie6  ojcem  Warcisła- 
wa pierwszego ,  znajomego  ksiązęcia  Pomeraoji.  Wyższa  genealogia 
jego  jest  mało  wiadoma  i  niepewna.  Mikreliusz  pisarz  historyi  Pome- 
rańskiej  wyprowadza  ją  od  czasów  Karola  W.  naciągając  bez  dowodów 
ładnych  ,  różnych  książąt  Słowiańskich  do  jednej  familji ,  jakoby  oni 
wszyscy  byli  książętami  Pomeranji.  Mówiliśmy  obszernie  w  Tomie  IV., 
ie  Pomerania  właściwa  z  tej  strony  Odry  była  nieznajoma  do  czasów 
prawie  Wartysława  I.  Inne  narody  Słowiańskie  Syrbów,  Lutykó^, 
Obotrytów  miały  swoich  książąt ,  lecz  do  Pomeranji  nie  należeli.  Ze 
ten  Swatybor  miał  swoje  dzierżawy  około  morza  i  Odry ,  wnosić  mo- 
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wnicźy').  Potrzeba  ustawicznej  obrony  od  sąsiadów,  bezpie- 
czeństwo krajów  nadmorskich ,  usonionych  mocno  od  Polski, 
podała  myśl  Swatyborowi  do  zrobienia  sobie  udzielnego  księ- 
ztwa ,  a  pod  pozorem  powszechnej  nad  całym  narodem  straży 
i  czynności,  do  osiodłania  innych  panków  Pomerańskich, 
przynajmniej  bliższych.  Rzecz  jest  niepewna,  żeby  ten 
Swatybor  miał  jakie  pokrewieństwo  z  Bolesławem  ^).  Wzięli 
do  niego  nienawiść  Pomorzanie ,  nie  tak  dla  spólnej  krwi  z 
Polakami ,  jako  bardziej ,  że  dzikich ,  nieukróconych  podda- 
nych swoich  chciał  w  polerowny  naród  uformować.  Barba- 
rzyńcy dobrą,  i  na  dal  pożyteczną  myśl  Swatybora,  wzięli 
za  tyraństwo.  Pod  pretextem  ucisków  i  arbitralnego  pano- 
wania ,  schwytali  go  w  domu  własnym ,  i  związanego  od- 
dali  innemu  pogaństwu 3).  Może  też  ten  Swatybor,  mający 
z  Polakami  porozumienie ,  uszedł  dawniej  z  Kołobrzegi ,  zo- 
stawując  miasto  bez  wodza  na  łup  pewniejszy  królowi*  Cóż- 
kolwiek  bądź;  wystał  Swatybor  do  króla  ludzi  poufałych, 
pisał  częste  listy,  prosząc  na  spoiną  krew,  ażeby  się  nad 
więźniem  zlitowawszy ,  do  dawnej  go  swobody  z  rąk  bun- 
towniczych przywrócił^).  Król,  nieufając  obietnicom  Swa- 
tybora ,  jako  w  osobie  i  w  przodkach  swoich  królom  Polskim 
małowiernego ,  bardziej  dla  zemsty  nad  Pomorzanami ,  pod- 
jął się  go  oswobodzić.    Wskazał  do  nich,   ażeby  królika 


ina  z  miast  należących  do  syna  jego  Wartysława,  to  jest  Kaminn, 
Pirycza  i  innych. 

1)  Swatybor  orae  maritimae  prineeps,  et  Bolesłai  vasaUus  —  j9o- 
leslaus  etsi  probe  noverat  Swatiborum  nuyoresgue  suos  et  omnem 
progeniem  sibi  et  suis  progeniłoribus  nuscuam  puros*  Długosz  na 
karcie  356. 

2)  Długosz  na  karcie  356.  mówi  o  nim ,  ie  hył  Boleslao  quoque  eon- 
sanguinitałe  junctus.  Nie  wiadomo  z  kogo  się  rodził  ten  Swatybor  i 
jaką  miał  ionę:  chyba  moie  córkę  Władysława  Hermana,  o  której 
mówi  Marcin  Gallus,  ie  była  jakiemuś  Polakowi  poślubiona.  Mógł 
Władysław^  w  nadzieję  nawrócenia  tego  Swatybora  wydać  za  niego 
córkę ,  lecz  to  tylko  koojektura.  Bangert  w  notach  na  Heimolda  kro- 
nikę Słowiańską  na  karcie  393.  powiada,  ie  tego  Swatybora  synowi 
Ratyborowi  dat  Bolesław  Krzywousty  za  ionę  córkę  Przedysławę,  lecz 
to  powinowactwo  staó  się  musiało  daleko  później  po  śmierci  Swaty- 
bora zmarłego  w  roku  1107. 

3)  Długosz  na  karcie  356. 

4)  Długosz  tamże. 
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swojego  wypościli,  inaczej  wojną  pogroził.  Nastąpił  ry- 
chły skutek  dla  wagi  pogróżek.  Zebrane  rycerstwo  Polskie 
stanęło  wkrótce  na  granicach.  Pomorzanie  przybyciem  kró- 
lewskiem  ztrwoźeni  wypuścili  Swatybora ,  przystawnjąc  go 
do  obozu.  Wdzięczny  królik  wierniejszym  być  odtąd  przy- 
obiecał '). 

JROK  li06. 

IX.  Oswobodzenie  Swatybora  nie  zastanowiło  wojny 
Pomeraiiskiej.  Wysłał  król  Skarbimira  w  kraj  nieprzyjaciel- 
ski ,  dla  odjęcia  mu  wszelkiej  do  dalszych  buntów  sposobno- 
ści: sam  w  domu  został  dla  zgody  ze  Zbigniewem,  z 
którego  poduszczenia  wszystkie  rozruchy  Pomorzanów  po- 
chodzące być  wiedział.  Szukał  ustawicznie  sposobów  do  przy- 
chylenia sobie  niedogodnego  brata :  owszem  zdawał  się  już 
pozyskać  skutek  żądań ,  gdy  go  nakłonił  przez  posłów  do  wi- 
dzenia się  z  sobą ,  i  spólnej  umowy  przeciwko  nieprzyjacio- 
łom koronnym.  Dali  sobie  słowo  oba  książęta,  że  jeden  dru- 
giego więcej  nie  odstąpią^).  Zachodziła  największa  bojaźd 
ze  strony  Pomorzanów ,  którzy  nieskuteczną  do  Kołobrzegi 
wyprawą  zhardziali ,  już  i  królewskich ,  po  niektórych  zam- 
kach^ kasztelanów  do  rebelji  i  nieoddawania  należytej  da- 
niny nakłonili  3).  Lecz  jako  Bolesław  był  szczery  i  otwarty, 
tak  Zbigniew  obłudnie  postępował,  i^cąc  pozorem  zgody 
narazić  króla  na  pewniejszą  zgubę  ^).  Umówiona  powszech- 
na Pomorzanów  wyprawa:  wyznaczony  czas  i  miejsce, 
gdzie  i  kiedy  oba  wojska  zgromadzić  się  miały :  rzetelność 
jednego,  drugiego  chytrość  wzajemne  przysięgi  potwierdzi- 
ły. Wyjechał  Zbigniew ,  zostawując  brata  w  pewnej  zwy- 
cięztwa  nadziei.  Była  to  szkodliwsza  przyjaźń ,  niżeli  gnie- 
wy otwarte .  Nikczemny  zmiennik ,  siedząc  w  swojem  Mazow- 


1)  Dłogosz  na  karcie  356. 

2)  Kadłubek  na  karcie  619.  —    Bo^fał  na  karcie  30. 

3)  Quarum  inaritimarum  provtnciarum  praąfecłi  ohedientiae  Jide- 
litate  oblata,  tributa  Boleslao  dari  consueta  reddere  contumaciter 
recusarunt.  —    Bogufal  na  karcie  30. 

4;  Bogafał  na  karcie  30.  —  Kadłubek  na  karcie  679. 
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szu^  oznajmił  zaraz  o  wszysŁkiem  królikom  Pomerańskim, 
GO  się  między  nim  a  bratem  stało.  Wiedząc  o  obrotach  kró- 
lewskich ,  i  gdzie  się  miał  król  znajdować ,  nastawił  nan  ta- 
jemne sidła.  Bawił  się  Bolesław  u  jakiegoś  szlachcica,  za- 
proszony od  niego  na  uroczystość  poświęcenia  kościoła.  Tern 
czasem  powrócił  Skarmimir  ze  zdobyczą  z  Pomeranji ,  którą 
głęboko  zplondrował,  dobywszy  szturmem  Bytomia'). 

X.  Dwojaka  radość  z  pomyślności  hetmańskiej ,  a  mnie- 
manej z  wiarołomcą  zgody  wprawiła  w  dobrą  myśl  Bolesła- 
wa. '  Pomorzanie  ostrzeżeni  od  Zbigniewa ,  a  za  odejściem 
Skarbimira  bezpieczniejsi,  rzucili  się  natychmiast  na  pogra- 
nicze Polskie :  popalili  włości :  nakoniec  w  liczbie  trzech  ty- 
sięcy zbrojnych  podemknęli  się  pod  ową  wieś,  gdzie  król  ocho- 
tował  *).  Trafiło  się  właśnie  podczas  owej  biesiady ,  że  Bo- 
lesław lubiący  myślistwo  udał  się  do  bliskiego  lasu ,  wzią- 
wszy z  sobą  ośmdziesiąt  ludzi  zbrojnych:  alić  znagła  ukazały 
się  liczne  Pomorzanów  hufce.  Nie  zląkł  się  mężny  monarcha 
przewyższającej  liczby.  Upomniawszy  swoich,  aby  go  w 
tak  niebezpiecznym  razie  nie  odbiegali,  a  kupy  owych  łotrzy- 
ków ,  poddanców  swoich  płoszyli  ^) ,  natarł  na  nich  pierwszy 
z  dobytym  pałaszem.  Potężna  rąbanina^  a  szczęśliwa  ro- 
spacz  data  królowi  z  ludem  swoim  wolne  przez  nieprzyjaeio- 
ły  przejście:  lecz  on  nie  szukał  ucieczki ,' ale  zwycięztwa. 
Cofnął  się  nazad ,  i  tymże  zapędem  jeszcze  się  drugi  raz 
przez  tłumy  owe  przedarł.  Nie  miał  już  więcej  przy  sobie 
nad  piąciu  orężników.  Nie  było  też  widać  Skarbimira ,  z 
drugiej  strony  walczącego :  wszakże  podobało  się  trzeci  raz 
jeszcze  spotkać  się  z  pogaństwem ,  mocno  już  przerzadzo- 
nem :  każdy  Polak  do  kilkunastu  ich  ubijał.  W  tym  konia 
pod  królem  zabito :  i  nim  mu  drugiego  poddał  jeden  z  owych 
piąciu  pozostałych ,  oskoczony  długo  się  pieszo  wrącz  ścinać 
musiał ,  nie  bez  srogiej  klęski  przeciwników.  Nadbiegł  też 
wkrótce  Skarbimir  cały  ranami  okryty^   i  z  utraconem  od 


1)  Dłagosz  na  karcie  357. 

2)  BogaM,  Kadłubek,  Długosz. 

3)  Pomeranorum  latrunculi,  —    Kadłubek  oa  karcie  679.    Bogufał 
na  karcie  31. 
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posŁrzałń  okiem ,  a  z  nim  trzydziestu  podobnie  ranionych  i 
zmordowanych  toworzyszow.  Poparci  znowu  Pomorzanie, 
bojąc  się,  aby  się  na  nich  liczniejsza  moc  nie  wysypała, 
pierzchać  i  niknąć  po  lasach  zaczęli.  Jakoż  ostrzeżeni  o  nie- 
bezpieczeństwie królewskiem  godownicy ,  już  się  byli  rzucili 
do  broni,  i  biegli  na  ratunek.  Spotkał  ich  powracający  z  bi- 
twy Bolesław ,  wracając  się  do  dawnej  wesołości.  Gruchnę- 
ła nowina  po  całej  Polszczę :  ucieszyli  się  wszyszy  z  ocale- 
nia pana :  wszakże  wielu  przytomnych ,  widząc  szyszak  i 
zbroję  posieczoną,  tudzież  różne  stłuczenia  i  rany,  upo- 
mnieli króla ,  aby  się  na  przygody  nierozmyślnie  narażając, 
w  osobie  swojej  na  szwank  całego  narodu  nie  podawał '). 
Uchwalona  zatem  powszechna  wojna  przeciwko  Pomorza- 
nom. Ściągały  się  narodowe  wojska :  wezwani  mocą  uczy- 
nionego przymierza  ze  JŚwiętopełkiem  *)  na  pomoc  posiłko- 
wi Rusini :  a  dla  pomnożenia  liczby ,  zprowadzeni  Węgro- 
wie za  pieniądze  3).  Przygotowania  królewskie  na  Pomo- 
rzanów  zatrzymały  zamieszki  w  Czechach ,  i  siły  zebrane 
rozdwoić  kazały*).  Rzecz  tę  wyżej  nieco  zasiąguąć  należy, 
dla  oświecenia  historyi ,  a  powieści  kronikarzów  naszych. 

nOK  4107. 

XI.  Ciągnęły  się  dotąd  wszczęte  od  lat  kilkunastu  roz- 
ruchy w  Niemczech  ,  miedzy  Henrykiem  IV.  cesarzem  i 
książętami  Saskiemi.  Sasi  mieli  za  sobą  papieżów ;  z  któ- 
rych dawniej  Grzegorz  VII.  Henryka  wyklął ,  i  od  cesar- 
stwa odsądził :  potem  Paschał  II.  tegoż  samego  rozkazał 
powtórnie  biskupom  Niemieckim  wykląć ,  i  koronę  cesarską 

1)  Długosz  na  karcie  358.  Kadłobek  na  kar.  679.  Bognfał  na  karcie 
31.   Krpmer  na  karcie  7^. 

2)  Ex  faedere  Russorum  auańlia.  —  Kromer  na  karcie  1%  Ano- 
nim pisarz  iycia  Ś.  Ottona  powiada  wyraźnie ,  ie  to  przymierze  było 
uczynione  z  Rusią  ^  gdy  Bolesław  brał  za  żonę  Zbisławę  córkę  Święto- 
pełka. —  Atąue  in  necessitatihus  suis  et  opportuntłatibus  mułuo 
sibi  contra  hostes  praesidio  forent ,  aiąue  auxilta  praestarent. 

3)  Ex  HungaHa  mercenarii  milites,    Kromer  na  karcie  7?. 

4)  Jamąue  caepta  via ,  Bohemos  in  Poloniom  exire  Jama  praecur- 
rens  innotuit.    Marcin  Gallus  na  karcie  88. 
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na  głowę  synowską  włożyć.    Wykonali  ten  rozkaz  dwaj 
arcybiskupi  Moguncki  i  Kotoński ,  przybrawszy  sobie  biskupa 
Wormackiego.   Odarli  gwałtownie  z  ozdób  cesarskich  stare- 
go Henryka ,  k  młodego  w  one  przyoblekli.     Miał  starzec 
między  stronnikami  swojemi  dawniej  Wratysława  Czeskie- 
go *),  Borzywoj ,  który  po  Brzecisławie  synu  Wratysława, 
a  bracie  swoim ,  za  pomocą  tegoż  cesarza  na  księztwo  wstą- 
pił ^),  sprzyjał  mu  także :  owszem  w  tym  nawet  czasie,  kie- 
dy ten  niefortunny  monarcha  uchodząc  od  syna  prześladowcy^ 
wojsko  przeciw  niemu  zbierał  ^) ,  znaczny  mu  posiłek  do  Ra- 
tyzbony  przyprowadził.   Wszakże  gdy  zniewolony  od  Hen- 
ryka młodszego   wielkiemi  obietnicami  ^) ,   dawnego  dobro- 
czyńcę razem  z  jego  konającym  szczęściem  rzuca,  i  tylko 
mu  próżne  honory  w  konwoju  do  Saxonji  oświadcza,  tym  cza- 
sem Świętopełk  Morawski ,  korzystając  z  kłótni  między  ce- 
sarzami ,  poburzył  na  niego  Czechów ,  i  tyle  w  domu  zasa- 
dzek uczynił,    że  Borzywoj  przytułku  w  Polszczę  szukać 
musiał  ^).   Za  Borzywojem  uszło  tamże  wielu  hrabiów  Cze- 
skich^ których  ten  książę,  za  wierną  ku  sobie  przyjaźń  na 
tę  dostojność  powynosił^),  a  nakoniec  brat  jego  młodszy 
Sobiesław  temże   Świętopełka    tyraństwem  przestraszony* 
Była  to  okazya  dla  Świętopełka,    ścigając  niby  domowego 
nieprzyjaciela  w  obcym  kraju ,  wnieść  oręż  do  Polski ,  i  na 
zwykłe  w  Szląsku  udać  się  rabunki.    Począł  się  zatym  goto- 
wać do  wojny,  ile  gdy  go  jeszcze  Zbigniew,  jak  dawniej, 
tak  i  teraz  pobudzać  na  brata  nie  omieszkał'^),  wszelką  mu 
pomoc  w  pieniądzach  i  w  ludziach  obiecując.    Ułożyli  między 
sobą ,  ażeby ,   gdy  Czesi  ku  Szląskowi  pomykać  się  będą , 
tym  czasem  Zbigniew  i  Pomorzanie  ciągnęli  z  drugiej  strony. 


1)  Óbacz  na  karcie  101. 

?)  Dabrawski  na  karcie  $%.  83.  —  Kozmas  na  karcie  SL 

3)  Roku  1106. 

4)  Otto  Fryzyngenski  w  księdze  Vn,  Roz.  9.     Godfryd  Witerbski  w 
Tomie  U.  Pistoryusza  na  karcie  343. 

5)  Kozmas  pod  rokiem  1107.     Dabrawski  na  karcie  86. 

6)  Quos  Borzywąj  de  proseliłis  Jecerat  eomites,  —    Kozmas  na 
karcie  58. 

7)  Bogafal;  na  karcie  31.  —   Quos  Sbigneus  incitarnL 
A.  Naruszewicza.  Tom  V.  12 
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i  spólnemi  siłami  wojsko  królewskie  rozerwawszy ,  prędzej 
go  potłumili'). 

XII.  Jeszcze  się  bawił  Świętopełk  około  Kłodzka ,  gdy 
jiiź  Pomorzanie  poczęli  napadać  na  Polskę.  W  tak  trudnych 
okolicznościach  zostający  Bolesław^),  wziąwszy  radę  od 
przytomnych,  postanowił  rozdzielić  wojsko  swoje,  które 
był  mało  przed  tym ,  po  owym  na  łowach  przypadku ,  zgro- 
madził, a  Rusinami  i  Węgrami  pomnożył^).  Z  jednym  za- 
stępem wysłał  Skarbimira  do  poskromienia  zagonów  Pome- 
rańskich :  z  drugim  stanąwszy  mu  na  czele ,  ruszył  ku  pu- 
szczom Hercynskim ,  które  Szląsk  od  Czechów  dzieląc),  i 
spodziewając  się  tam  zastać  gotowego  do  boju  Świętopełka. 
Daremne  było  wojska  utrudzenie.  Uwiadomiony  Świętopełk 
o  ciągnieniu  Bolesława,  bądź  go,  w  zakłóconych  między 
stronnikami  jego  a  Borzy^^oja  Czechach ,  pilniejsze  sprawy 
odwiodły,  bądź  nie  chciał  królowi  stawić  pola,  nasiedzia- 
wszy  się  w  swoich  lasach ,  tajemnemi  manowcami  uszedł  do 
Czech  *).  Wziął  sobie  za  obelgę  Bolesław  ścigać  tego,  który 
przed  nim  uciekał :  przeto  zaniechawszy  pogoni ,  przestał  na 
niszczeniu  włości,  i  zaborze  plonu,  udając  się  do  zamku 
Koźle.  Leży  ta  twierdza  w  księztwie  Opolskiem  na  Szląsku, 
niedaleko  Moraw,  posadą  bardziej  miejsca,  niżeli  sztuką 
warowna :  albowiem  rzeka  Odra  tam  się  po  nizinach  rozle- 
wając ,  bliskiemi  topieliskami  na  okół  go  ubezpiecza  ^).  Nie- 
baczność  kasztelana  dała  przyczynę  zgorszenia').  Bolesław 


1)  Długosz  i  inni. 

%)  Marcin  Gallus  na  karcie  88.    Długosz. 

3)  Praj  w  historyi  Węgierskiej  na  karcie  106.  powiada ,  pisząc  o 
ucieczce  Almusa  brata  Kolomana  do  Polski.  —  In  Poloniam  fuga 
evadit,  credo  in  comiłatu  auxilialio7mm ,  quos  Colomanus  Boleslao 
miserat,  —  Boleslaus  cum  diu  duhius  animi  haerereł ,  —  advenien-' 
tibus  ex  Hungaria  suppełiis  in  ułrosgue  (Pomeranos  et  Bohemos)  ar- 
ma  decemit  —  Marcin  Gallus  na  karcie  88.     ^ 

4)  Około  hrabstwa  Glackiego,  Kladzko.  Długosz  na  karcie  359. 
Kromer  na  karcie  73.   Bogufał  na  karcie  31. 

5)  Marcin  Gallus  na  karcie  88.  —  Eosgue  de  silins  eańłuros  diufius 
eajpectauiL^—  Długosz,  Kromer. 

6)  Długosz  na  karcie  363.  —  Bogufał  na  kar.  31. 

7)  Desidia  praesidię.  —  Bogufał  na  karcie  31.  Marcin  Gallus  na 
karcie  89. 
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lubo  miał  ciągnąć  do  Pomeranji ,  bojąc  się ,  aby  w  niebytno- 
ści  jegoMorawcy  albo  Czechowie  miejsca  tego  nie  opanowali, 
i  nowego  Łam  zamku  nie  postawili ,  umyślił  inną  tam  fortecę 
zbudować  ').  Do  tak  spiesznej  roboty  potrzeba  było  rąk  Ii* 
czniejszych.  Zmniejszyło  się  wojsko  królewskie,  danym 
świeżo  posiłkiem  Almusowi  książęcia  Węgierskiemu ,  bratu 
Kolomana.  Ten  niefortunny  książę ,  lękając  się  okrutnego 
króla,  uciekł  naprzód  do  Niemiec,  potem  się  do  Polski  schro- 
nił. Bolesław  po  ucieczce  Czechów  z  Świętopełkiem ,  ażeby 
wojsku  próżnować  nie  dawał,  część  jego  przed  wyprawą  Ko- 
źleńską  oddał  Almusowi,  z  przysłanemi  sobie  dawniej  od 
Kolomana  Węgrami ,  ażeby  się  z  temi  ludźmi  u  brata  zbrojno 
o  prawa  swoje  upomniał^).  Wiedział  Bolesław  o  złości  Zbi- 
gniewa, który  po  ostatniej  nawet  zgodzie  i  przysięgach, 
chciał  go  przez  namówione  Pomorzany  życia  pozbawić. 
Przekonanemu  rozumowi  zadawało  wątpliwość  poczciwe 
serce :  życzył  mieć  pewniejsze  zdrady  braterskiej  przeświad- 
czenie. Na  ten  koniec  wysłał  gońców  do  Zbigniewa,  za- 
praszając go  do  spólnej  pracy.  Wynurzył  się  jawnie  przycza- 
jony dotąd  powierzchowną  miłością  szkaradny  umysł.  Nie 
dał  królowi  niewdzięcznik  nietylko  żadnej  pomocy,  ale  gwał- 
cąc same  narodów  prawa ,  posłów  królewskich  do  więzienia 
wsadził').  Owszem  pomykając  dalej  zazdrość  i  dumę,  burzył 
przeciwko  niemu  Niemce  ,  Czechy  i  Pomorzany,  odwodząc 
tych  ostatnich  od  posłuszeństwa ,  i  do  podniesienia  broni  za- 
palając. Myśl  była  Zbigniewa  wygnać  z  Polski  Bolesława, 
aby  sam  jeden  panował^).  Król  odbudowawszy,  jak  mógł 
najrychlej  zamek  Koźleński ,  udał  się  ku  Pomeranji ,  aby 
ztamtąd  na  obroty  barbarzyńskie,  i  na  Zbigniewa,  który 
wojska  przeciwko  niemu  zbierał  ^),  miał  bliższą  baczność. 


1)  Długosz  to  odbudowanie  zamka  Koźle  położył  po  klęsce  Białogro* 
dzianów.  Bognfał  dawniejszy  od  niego  powiada ,  ie  po  wysłaniu  Skar- 
bimira  do  Czech,  i  uspokojenia  Czechów,  a  więc  pierwej.  Toz  samo 
potwierdza  Marcin  Gallus. 

2)  Praj  na  karcie  106. 

3)  Marcin  Gallus ,  Kadłubek ,  Bognfał. 

4)  Ciź  tamże. 

5)  Exercitum  fratrem  invasurus  collegerat.  Marcin  Gallus  na  kar- 
cie 89. 

42* 
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Xin.  Szczęściło  się  Skarbimirowi  w  Pomeranji :  wiele 
miast  i  powiatów  upokorzonych  czyniło  nadzieje,  źe  wkrótce 
ten  naród  zupełnie  miał  l)yć  do  poddaństwa  przywrócony '). 
Buutowincze  Zbigniewa  hasło  zatrzymało  w  uporze  Białogro- 
dzianÓAY.  Było  na  ów  czas  miasto  Białogród^)  w  ludzi  i  w 
bogactwa  zamożne ,  środek  między  miastami  Pomeranskiemi 
utrzymujące^):  bliskość  morza  i  Odry  wnosiła  do  niego  z 
handlem  liczne  dostatki.  Król  wszedłszy  do  Pomeranji^  chcąc 
upornych  postrachem  oręża  do  poddania  się  dobrowolnego 
zniewolić,  naprzód  spustoszył  okolice ^  potem  posłał  oblężo- 
nym dwa  puklerze  do  wyboru ,-  z  których  czerwony  wojnę, 
biały  pokój  oznaczał^).  Odpowiedziano  dumnie,  że  biała 
tarcza  w  ten  czas  im  żądany  pokój  ubezpieczy,  gdy  się  krwią 
Polską  ufarbuje.  Obie  więc  strony  gotowały  się  do  boju^). 
Rozłożył  król  wojsko  około  zamku,  dzieląc  między  rycerstwo 
robotę ,  kto  czego  miał  pilnować.  Kazał  gotować  mosty  i 
faszynę,  na  zrównanie  przekopów.  Sporządzone  komory  dla 


1)  Universa  fermę  Pomerania  ad  dediłionem  incUnata,  Długosz  na 
karcie  360.     Kromer  lu  karcie  TZ, 

%\  Marcin  Gallus  nazywa  to  miasto  Alba ,  Alba  regia.  W  Słowiań- 
skim języku  zwało  się  Belybrad ,  to  jest  biały  gród  albo  białe  miasto. 
Niemcy  one  w  Belgrad  zamienili.  Częsta  o  nim  wzmianka  w  Anoni- 
mie pisarzu  życia  Ś.  Ottona  Bamberskiego. 

3)  Urbs  famosissima  Pomeraniae.  Bogufał  na  karcie  3^.  Magnis 
rąferta  dwiłiis,    Dłbgosz  na  karcie  360. 

4)  Bogufał  na  karcie  3^.  Długosz  na  karcie  360.  Rzymianie  w 
pierwiastkach  swojej  rzeczypospolitej ,  posyłali  sąsiadom ,  z  któremi 
wojować  mieli,  oszczep  z  grotem  nkrwawionym,  z  drugiego  końca 
opalony. 

5)  Gallus ,  który  nie  pilnując  często  ehronologji  miesza  bez  porząd- 
ku wszystkie  sprawy,  zostawił  nam  dwie  powieści  o  Białogrodzie  Alba. 
Na  karcie  86.  mówi ,  łe  Bolesław  nullum  instrumentum  oppugnandi 
vel  inachinamentum  adaptavit,  sed  violenter  et  mirabiliter  urłfem  o- 
pulentam  et  popufosam ,  die  qua  venerat ,  expugnavit,  —  Przeci- 
wnie na  karcie  90.  instrumenta  parat ,  castra ponit.  Rozumiem,  ze 
w  pierwszej  powieści  Galla  jest  omyłka  względem  imienia  Alba*  Mo- 
gło to  byc  inne  jakie  miasto ,  od  .pisarka  lab  drukarza  zfałszowane, 
tak  jak  na  karcie  90.  zamiast  Kolberga  Gologum,  Mozę  teź  mędrek 
jaki  włożył  w  bistoryą  Galla  tę  powieść,  ponieważ  wzięcie  Białogrodu 
później  stało  się,  a  to  pierwsze  dobycie  położone  jest  na  początku  pa- 
nowania Bolesława.  Wreszcie  ponieważ  w  Gallu  czytamy  po  tych  sło- 
wach I  Notms  igitur  miles  o  dobyciu  Alby ;  mógł  ją  dawniej  Bole- 
sław znienacka  opanować,  gdy  przed  jego  passowaniem  na  rycerstwo 
od  ojca^  wpadli  Pomorzanie  do  Santoka. 
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zasłony  podkopcÓAY :  zbudowane  wieże  z  mostami  zwodzo- 
nemi ,  za  pomocą  których  wiszące  u  dołu  tarany  miały  tłuc 
mury ,  a  stojący  na  górnych  pokrywach  żołnierz  mógł  wpa- 
dać na  nie,  i  oblężonych  pociskami  zganiać.  Skoro  zrównano 
fossy  i  podciągniono  gotowe  machiny,  każdy  się  wziął  do 
wyznaczonej  pracy.  Bito  zewsząd  potężnemi  belkami :  pu- 
szczano rozmaitą  strzelbę  z  kuszów ,  gdy  tym  czasem  nie- 
przyjaciel czyniąc  z  miasta  mocny  odpór,  ile  tylko  odwaga, 
rozpacz  i  gniewy  dodawały  sposobów ,  kamieńmi ,  grotami, 
owszem  wrzącą  smołą  żołnierstwo  raził.  Za  osłabieniem  mu- 
rów, postawił  Bolesław  na  około  gęstych  strzelców ,  tak  dla 
gotowości  w  czasie  wycieczki,  jak  dla  posiłku  swoich,  któ- 
rzy do  miasta  wpadać  mieli.  Sam  na  czele  przebrańszych 
skoczył  najpierwszy  z  tarczą  nad  głową ,  a  siekierą  w  ręku : 
ani  pierwej  ustąpił ,  aż  wywaliwszy  część  bramy ,  wpadł  do 
otwartego  miasta.  Rzuciło  się  za  królem  rycerstwo ,  siekąc 
bez  braku  pałaszami,  kto  się  tylko  nawinął ;  więc  gdy  wkrót- 
ce inni  żołnierze  potłukłszy  ze  wszech  stron  mury,  z  nim  się 
złączyli,  zlękło  się  miasto  zwykłej  zajuszonemu  a  łakomemu 
zwycięzcy  zapalczywości.  Pomiarkowany  w  szczęściu  Bo- 
lesław, wspomniał  aa  to,  że  miał  z  nieprzyjaciół  i  pogan 
uczynić  obywatelów  i  cbrześcijanów,  czego  najwięcej  żądał. 
Zastanowił  Avyniesione  na  rzeźbę  miecze ,  zmiękczony  ża- 
łosnym widokiem  Avychodzących  przeciwko  sobie  mieszczan, 
a  z  żonami  i  dziećmi  do  nóg  mściciela  rzucających  się.  Osą- 
dziwszy się  sami  godnemi  kar  najsurowszych,  odnieśli  da- 
rowanie Aviny  i  łaskawość'^.  Zostawiony  każdy  obywatel 
przy  swoim  majątku ,  i  pod  dawną  zwierzchnością. 

Xiy,  Uradzono  tymże  broni  zwycięzkiej  zapędem  udać 
się  ku  stronie  nadmorskiej.  Postanowił  król  ukarać Kołobrzc- 
ianów,  którzy  go  dawniej  od  miasta  odegnali.  Ciągnął  zr.- 
tym  z  wojskiem  w  głębszą  Pomeranią :  wszakże  królik  ta- 
meczny ,  uprzedzając  mogącą  nastąpić  klęskę ,  wyszedł  na« 
przeciw-  i  upadłszy  na  ziemię  przed  siedzącym  na  konin 


1)  Długosz  na  karcie  371.    Boeufal  na  karcie  3?.    Kromer  na  kar- 
pi  1%      IMonAin  r?,.it..^ I :_  t\t\ 


cie  73.   Marcin  Gallus  na  karcie  90. 
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królem  9  podał  się  pod  poslaszeństwo  ^  i  służbę  w  wojsku 
Polskiem  przyjął').  Przykładem  królika  lego  pobudzone  mia- 
sta Kamin,  Wolhij  Koźlin  z  innemi  najmożnlejszemi ,  zno- 
wu się  do  dawnego  korony  wróciły  panowania^).  Bawił  się 
Bolesbw  około  piąciu  tygodni  w  Pomeranjr,  dla  zaspokoje- 
nia zupełnego  tej  prowincyi^),  którą  sąsiedzki  oręż  jeźli  do 
nowycti  rozruchów  pobudzić  nie  mógł ,  przynajmniej  ukazy- 
wał królowi  z  innej  strony  sposobność  do  zysku.  Nie  usta- 
wały od  lat  kilku  rozpoczęte  trwogi  między  Słowianami  za 
Odrą  mieszkającemi.  Cały  ten  kraj ,  różnemi  Słowianów 
hordami  osadzony  należał  dawniej  do  Polski -9*  Gnuśność 
Mieczysława  II.  była  pobudką  królikom  Słowiańskim ,  mia- 
nowicie Obotrytów ,  że  się  z  pod  posłuszeństwa  korony  wy- 
biwszy, udzielnemi  panami  zostali.  Oderwanie  się  od  ciała 
' rzeczypospolitej  wprawiło  ich  w  słabość,  w  wojny  domowe  : 
a  Niemieccy  margrabiowie  z  dukami  albo  niezgodnych  kłócąc, 
albo  w  domowych  zajściach  słabszych  najeżdżając ,  przyspo- 
sabiali ich  powoli  do  przyjęcia  służebniczego  jarzma.  Pano- 
wał nad  Obotrytami  niejakiś  Kruko  rodem  z  Rugji  wyspy,  za- 
biwszy zdradą  Godeszalka  królika  ^) ,  pod  pozorem ,  że  był 
chrześcijaninem,  i  Niemcom  sprzyjał.  Syn  tego  Godeszalka 
Henryk,  który  się  przez  długi  czas  u  Niemców  i  Duńczyków 
tułał,  wsparty  Duńskiemi  i  Słowianów  posiłkami ,  po  kilko- 
krotnych  z  Krukiem  utarczkach ,  zdradą  własnej  żony  onego 
zabił,  biorąc  w  posagu  wdowę  i  królestwo.  Wdzięczność 
Henryka  ku  Niemcom,  spólność  religji  chrześcijańskiej,  a 
bojaźń  od  tychże  Słowianów,  Niemieckiemu  narodowi,  i 


1)  EJusąue  residenłis  eguo  se  sewiHo  et  militiae  deputavit,  —  Mar- 
cin Gallus  na  karcie  91.  Nie  wymienia  Gallus  jaki  to  był  królik,  na- 
zywając go  tylko:  —  Ipse  quoque  dux  Pomeranorum, 

%)  Bogufał  na  karcie  32.  Sua  etenim  sponte  tam  Colibrtgensmm, 
quam  Caminensium ,  Felunensium ,  Costiensimn ,  et  aliarum  muni^ 
tissimarum  urhium  praesides ,  non  cewicose ,  ut  pridem  praesump" 
serant ,  sed  obniańs  occurrunt  ceroicihus.  Długosz  na  karcie  362.  — 
Kromer  na  karcie  73.  —  Marcin  Gallus  ac  totum  pene  regnum  illud 
sine  praelio  subjugavit. 

3)  Marcin  Gallus  na  karcie  91. 

4)  Obacz  w  Tomie  IV.  pod  Bolesławem  Chrobrym  i  Mieczysławem. 

5)  Obacz  w  Tomach  II.  III.  i  IV. 
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religji  nieprzyjaznych ,  kazała  szukać  Henrykowi  protekcyi 
i  wsparcia  od  Sasów.  Zaprzysiągł  posłuszeństwo  Magnusowi 
ksiąźęciu  Saxonji ,  a  mając  tym  sposobem  sprzymierzonych 
z  sobą  Niemców ,  naprzód  u  Racibora ')  wojska  Słowiańskie 
pogromiła  potem  w  roku  1106.  zniósłszy  Rugianów,  uczynił 
się  powszechnym  panem  całej  Słowiańszczyzny  północnej , 
między  Elbą  i  Odrą  rozciągnionej  ^).  Dzikie  narody  a  w  bał- 
wochwalstwie zacięte ,  patrzały  niechętnie  jak  na  Niemieckie 
panowanie ,  tak  na  tego ,  który  się  z  potrzeby  Niemieckim 
uczynił  hołdownikiem.  Wolność  im  smakowała ,  i  staro- 
żytne bogi.  Gdy  Henryk  północne  Słowiany  w  posłuszeństwie 
doczesnym  trzymał,  zbuntowały  się  na  niego  inne  hordy 
Brzeźanów  i  Stoderanów ,  siedzące  wyżej  nad  rzekami  Elbą 
i  Hawelem^).  Królik Obotrycki  chcąc  ich  poskromić,  wszedł 
do  ich  kraju  z  Obotrytami  swemi  i  Niemcami  4). 

XV.  Uchylenie  się  Henryka  ku  górnej  Słowiańszczy- 
zuie  dało  sposobność  Bolesławowi  do  przejścia  Odry ,  i  do 
odzyskania  dawnych  utrat  ^).  Zachodząca  zimowa  pora  zda- 
wała się  najsposobniejszą  do  wzięcia  Szczecina,  który  miany 
na  ów  czas  za  stolicę  Pomeranji^  okoliczne  wody  nieprzy- 
stępnym prawie  czyniły^) .  Po  kilkudniowym  szturmie  i  utarcz- 


1)  Rątzeburg  w  ziemi  Polabów  około  Wagryi. 

%)  Servieruntque  Ranorum  {Rugianorum)  popuU  Henrieo  suk  #n- 
buto,  ąuemadmodum  ff^agiri,  Polahi^  Obotriti,  Kicini,  Cireipani, 
Lułici,  Pomerani,  etuniuersae  Siavorum  nałiones ,  quae  sunt  inter 
Albiam  et  marę  Balticum ,  et  łongissimo  traetu  pertenduntur  usąuB 
ad  ter^ram  Polonorum.  Super  has  otnnes  imperamt  Uenricus ,  voea* 
tusąue  est  rex  m  omni  Slavorum  et  Nordalbingiorum  promncia.  — 
Helmold  w  księdzie  I.  Roz.  36.  Słowa  Helmolda  Pomerani  oznaczają 
kraje  za  Odrą  nadmorskie ,  gdzie  mieszkały  cztery  narody  Łutyków 
czyLi  Wilków.  Sam  Helmold  w  Roz.  %.  powiada:  Odera  dinidit  Pome^ 
ranos  a  IFiŁzU,  W  tvm  czasie  kiedy  żył  Helmold ,  to  jest  około  ro- 
ku 1160.  jaz  się  część  Słowiańszczyzny,  za  Odrą  ku  morzu  leiąca 
nazywała  Pomeranią^  choć  niewłaściwie,  dla  tego,  ie  ksiąięta  Po- 
meranji  świeio  w  tym  wieku  zjawieni  od  Warcisława  I.  jui  część  zie- 
mi Lutyków  czyli  Wilków  opanowali. 

3)  Brezani,  gdzie  teraz />r^m7« ,  Mark,  w  Brandeburskich  dzier- 
iawach.    Stoderani  około  Berlina  miedzy  Sprą ,  Hawelem  i  Odrą. 

4)  W  roku  1107.    Helmold  w  księdze  pierwszej  rozdziale  37. 

5)  Anonim  pisarz  łycia  S.  Ottona  w  księdze  drogiej  Rozdziale  3. 

6)  Nam  et  civitatem  Słetinensem,  qua^  słagno  et  aąuis  undiąue 
cincta ,  omni  fiosti  inaccessibilis  putabałur ,   quae  eiiam  totius  Po- 
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kach  dobyte  miasto').  Król  dawszy  sobie  czas  do  rozrywki 
polowaniem  dzików  i  żubrów  w  puszczach  Użedomskich^), 
po  spustoszeniu  i  zhołdowaniu  ziemi  Lutyków  y  pospieszył  ku 

^  pogranicznej  Pomeranji.  Gniewomir,  pan  na  Czarnkowie, 
który,  ile  się  zdaje,  dawniej  Białogrodzianom  przywodził, 
i  był  zostawiony  przy  życiu  darem  królewskim ') ,  uszedł  ta- 
jemnie do  swojego  zamku ,  w  postanowieniu  bronienia  go  od 
PolakÓAY.  Nie  chciał  król  tej  fortecy  pogranicznej,  doPomo- 
rzanów  należącej*),  po  odejściu  swojem  w  niepewności  zo- 

-  stawić.  Podstąpiwszy  pod  miasto ,  gdy  się  nieprzyjaciel  z 
ochotą  obrony  oświadczył ,  postanowił  go  dobyć,  mając  już 
doświadczenie  w  Białogrodzie ,  szturmem.  Kazał  zbudować 
cztery  buksztele  do  łamania  murów,  wysokością  miejskie 
gmachy  przewyŻ3zające.  Czarnkowianie  bojąc  się  aby  po- 
dobnej Bioło  grodzią  nom  nie  odnieśli  klęski,  wyprawili  po- 
słów, ofiarując  królowi  poddanie  zamku.  Bolesław  niepa- 
miętny na  zmienniczy  dziedzica  ^mysł ,  powtórnie  mu  winę 


meraniae  mełropolis  fuity  hiemali  tempore  strictam  per  glaoiem 
non  sine  perinulo  exercitum  ducens  inopinata  clade  percussit.  Ano- 
nim w  życiu  Ś.  Ottona  Bamberskiego  w  księdze  drugiej  Rozdziale  3. 

1)  Długosz  pod  rokiem  1107.  nie  wymienia  żadnej  okoliczności  w 
dobywaniu  Szczecina,  pisze  tylko  o  cudownem  przez  S. Idziego  nzdro* 
wieniu  niejakiego^  Sieciecha  żołnierza  i  podczaszego  królewskiego.  Hof- 
man pisarz  iyciów  biskupów  Bamberskich  powiada,  Łe  Bolesław  po 
dobytym  Szczecinie,  złupił  miasto  Anklam,'i  okolice  jego  popalił. 
Rzecz  prawdziwa ,  £e  król  mógł  pomknąć  zwycięztwa'  swoje  do  AnkU" 
mu,  nie  daleko  Szczecina  będącego.  Zdaje  się  jednak,  ie  Hofman 
wybrawszy  żywcem  z  Anonima  bijografa  S.  Ottona  powieśó  o  Szcze- 
cinie wziętym,  i^Tztmieml  Nakłam  \9  Anklam,  Co  innego  jest  Nakło, 
a  co  innego  Ankiaro.  Wzięcie  obu  tych  miast  pomieniony  bijograf  je-* 
dnym  ciągiem  położył.  Nie  przeto  jednak  wnosić  należy,  aby  oba 
w  tymże  czasie  były  wzięte.  Nakło  dobyte  potem  w  lat  kilka,  ja- 
ko się  niżej  powie.  Anonim  nie  pisał  dzieł  Bolesława  z  urzędu ,  ale 
tylko  przystępując  do  swego  przedsięwzięcia ,  to  jest  do  historyi  apo- 
stolstwa S.  Ottona  w  Pomeranji ,  nawiasem  powiada  i  krótko  bez 
dat,  co  Boiesła^  czynił  na  Rusi  i  w  Pomeranji,  nim  do  tej  prowia- 
cyi  zprowadził  Ś.  Ottona. 

2)  Długosz  na  karcie  364.  Uzedom  miasto  na  wyspie  tegoż  nazwi- 
ska, którą  oblewa  jezioro  z  morza  i  ujściów  rzeki  Odry  uformo- 
wane. 

3)  Cvju8  vitam  Boleslai  pietas  in  exctdione  Befgradensi  re8erva- 
perat   Bog.  na  karcie  33. 

4)  Quod  łuno  ditionis  et  juris  Pomęrancrum'  Długosz  na  kar- 
pie 370. 
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darował,  pod  obowiązkiem  ochrzczenia  się.  Wypełnił  Gnie- 
-womir  żądzę  królewską,  i  z  całym  ludem  swoim  sakrament 
przyjął.  Powolność  nie  była  bez  nagrody :  oddane  mu  dzie- 
dzictwo'): a  na  dopełnienie  dobroczynności,  powierzona 
zwierzchność  nad  częścią  zawojowanej  prowincyi*). 

ROK  1108. 

XVI.  Zaspokojona  na  czas  Pomerania ,  dała  czas  Bo- 
lesławowi myśleć  o  sposobach  poskromienia  Zbigniewa. 
Świeża  zniewaga  posłom  książęcym  uczyniona ,  odmówienie 
posiłków  w  czasie  naprawy  zamku  Koźle ,  a  głośne  nade- 
wszystko  wieści'),  że  po  odejściu  królewskiem  z Pomeranji, 
znowu  ten  niespokojnik  burzył  Pomorzanów,  Prusaków  i 
Czechów ,  skłoniły  nakoniec  fiolesława  do  uczynienia  spra- 
wiedliwości. Złoż}'wszy  radę ,  otworzył  jej  wszystko,  co- 
kolwiek dotąd  przeciwko  niemu  i  królestwu  złość  i  niewdzię- 
czność Zbigniewa  knowała ,  chcąc ,  aby  publiczne  zbrodnie, 
publicznym  też  wyrokiem,  dla  uniknienia  prywatnej  zemsty, 
ukarane  zostały.  Zadawano  Zbigniewowi,  że  na  zgubę 
brata  i  państwa  całego ,  nietylko  słownemi  namowami  nakła- 
niał nieprzyjaciół,  ale  z  niemi  niegodziwe  czynił  przymierza, 
dawał  pieniądze  i  inne  podarunki,  łudził  obietnicami.  Owszem 
w  czasie  zagranicznych  wojen,  wpadającym  do  kraju  nie- 
przyjaciołom posiłki ,  rady  i  przytułek  w  udziale  swoim  da- 
wał :  wszystkie  tajemnice  i  zamierzenia  dworu  przez  chowa- 
nych wszędy  szpiegów  nieprzyjaciołom  donosił :  niewolników 
Pomorskich  w  zamkach  braterskich  osadzonych  przedawał ,  a 
którzy  się  w  jego  udziale  znajdowali,  bez  okupu  wypu- 
szczał^). Nadto  zabranemi  od  Czechów  i  Pomorzanów  w  Pol- 
szczę łupami,   jako  uczestnik  wszystkich  rozbojów  dzielił 


1)  Czarnków  casłrum  et  oppidum  nbi  restituit.    Dła^posz  na  kar- 
cie 370. 

%)  Dłogosz  na  karcie  366. 

3)  Partu  guogue  maritimae  regiminis  praesidem  praąfecerat.  Bo- 
gufał  na  karcie  33. 

4)  Marcin  Gallas,  Kadłubek,  Bocnfal. 


n 
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się :  a  ile  razy  Bolesław  wojsko  swoje  ku  Czechom  lub  Po- 
meranji  obrócił ;  na  ów  czas  korzystając  z  braterskiego  za- 
trudnienia ,  z  innej  strony  na  niego  broń  cudzoziemską  obra- 
cał. To  wszystko  oczywistemi  świadectwami  i  przejętemi  do 
nieprzyjaciół  listami  gdy  się  dokładnie  dowiodło,  uchwaliła 
rada ,  aby  wszystkiemi  siłami  iść  na  poskromienie  powsze- 
chnego nieprzyjaciela ;  nie  cierpieć  go  więcej  w  kraju ,  wy- 
zuć z  wydzielonych  od  ojca  dzierżaw ,  a  naród  od  powsze- 
chnej zarazy  przez  wszelkie  sposoby  oczyścić  *).  Pobudziła 
króla  i  radę  do  prędszego  tej  uchwały  wykonania  wieść  roz- 
głoszona, że  Zbigniew  w  Pomeranji  i  w  Czechach  nowe 
czynił  obroty ,  ażeby  ze  trzech  stron  ojczyznę  pustoszył. 
W  trudnych  zaiste  okolicznościach  zostawał  Bolesław,  oraz 
w  którą  stronę  miał  się  wprzód  obrócić,  namyślał  się.  Po- 
dobało się  z  jednemi  tym  czasem  o  pokój  traktować^),  z 
drugiemi  spotkać  się  w  polu ;  a  na  pomnożenie  narodowego 
ludu,  obce  z  Węgrów  i  sprzymierzonych  Rusinów  zaciągi 
uczynić.  Wysłani  do  Kolomana  gońce ,  także  [do  Rusinów, 
z  zaleceniem  Świętopełkowi  Kijowskiemu,  ażeby  sam  oso- 
biście z  jak  największą  wojsk  Ruskich  siłą  przybywał.  Nie 
było  wprawdzie  czego  się  obawiać  ze  strony  Czechów,  do- 
mowemi  pod  ów  czas  kłótniami  po  wygnaniu  Borzywoja  za- 
trudnionych :  wszakże  dla  gruntowniejszego  bezpieczeństwa, 
wyprawił  Bolesław  poselstwo ,  i  pokój  z  niemi  zawarłszy, 
zatrzymał  oręż  przygotowany,  jeźli  nie  do  bitwy,  przynaj- 
mniej na  rabunek  pogranicznego  Szląska'). 


1)  Długosz  na  karcie  366.    Kromer  na  karcie  73. 

^;  O  pokój  a  z  Czechami  uczynionym  pisze  Marcin  Gallus  na  karcie 
90.  Długosz  na  karcie  367.  Kromer  na  karcie  74.  Treść  tego  pokoju 
b]fła  podobno ,  aby  Bolesław  mając  u  siebie  Borzywoja  wygnańca ,  nie 
dawał  mu  posiłków.  Kozmas  Praski  pod  rokiem  1107.  powiada, 
ke  Borzywoj  z  Polski  udał  się  do  ce,sarza  Henryka  V.  Rozumiem, 
iz  to  się  stało  mocą  uczynionego  z  Świętopełkiem  traktatu,  o  któ- 
rym słysząc  wygnaniec,  i  niespodziewając  się  pomocy  od  króla,  u 
Niemców  onej  szukał. 

3)  Kromer  powiada ,  że  król  nie  miał  się  czego  lękać  od  Pomorza- 
uów ,  którzy  na  ów  czas  mieli  co  do  czynienia  z  Duńczykami  i  z  Sasa- 
mi, granice  margrabstwa  Brandeburskiego  ku  Pomeranji  rozciągają- 
cemi.  Popełnia  Kromer  dwojaką  w  tym  omyłkę.  Według  Helmolda 
spółczesnego  ,    i  późniejszych  Niemieckich    pisarzów  >   margrabstwo 
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Xyn.  Skoro  się  ściągnęły  wojska  na  miejsce  umó- 
wione, Bolesław  nie  czekając,  pókiby  się  Zbigniew  bar- 
dziej wzmocnił  złączeniem  się  z  sobą  Pomorzanów ,  udał  się 
prosto  do  icb  kraju ;  lecz  oni  obyczajem  swoim ,  na  odgłos 
przyjścia  Polaków,  po  wiadomych  sobie  rozproszyli  się  taj- 
nikach. Zbigniew  nie  ufając  swoim,  w  rozpaczy,  źe  mu 
brat  tyle  razy  popełnionej  zbrodni  nie  daruje ,  uszedł  z  wiel- 
kiej Polski  do  Mazowsza ,  gdzie  wojsko  przeciw  niemu  ze- 
brał ,  w  nadzieję  tam  pewniejszego  przytułku ,  i  blizkiego  z 
pogaństwem  Pruskiem  sąsiedztwa.  Tym  czasem  Bolesław, 
nie  mając  pod  ręką  Pomorzanów ,  ciągnął  z  swemi  do  Kali- 
sza, gdzie  Zbigniew  zbudowawszy  zamek,  osadził  go  ludem 
swoim  ^).  Dobyte  miasto:  wkrótce  potem  wzięta  Łęczyca*), 
Spicimirz ,  a  nakoniec  Gniezno  od  tegoż  Zbigniewa  dawniej 
ubieżane.  Postawił  król  wszędy  starostów  swoich ,  powyga- 
niawszy  nieprzyjacielskie  załogi.  Nadeszły  też  wkrótce  po- 
siłki Ruskie  i  Węgierskie,  z  któremi  przeszedłszy  Wisłę, 
wkroczył  w  Mazowsze  3),  chcąc  kryjącego  się  przed  sobą 
złoczyńcę  albo  wyrzucie  ztamtąd ,  albo  go  żywcem  pojmać. 
Przyciśniony  Zbigniew  ostatniem  niebezpieczeństwem,  począł 
nakoniec  myśleć  bardziej  o  zachowaniu  życia,  niżeli  o  utrzy- 
maniu państw  zabranych.    Szukał  pośrednictwa  w  Swięto- 


Brandebarskie ,  dopiero  kwitnąć  poczęło  pod  tym  nazwiskiem  za  Al- 
berta nazwanego  trsus^  około  roku  116^.  gdy  ten  margrabia  półno- 
cny pobił  i  powyganiał  niektóre  hordy  Słowiańskie ,  Brezanów ,  Wiii- 
oów,  Stoderanow,  uformowawszy  z  nich  średnią  marchią  Brande- 
burską.  Nie  mieli  tez  Sasi  na  ów  czas  z  Pomorzanami  żadnej  woj- 
ny;  ale  Henryk  królik  Obotrytów ,  który  za  pomocą  Duńczyków  iNord- 
albingów,  gdzie  teraz  Holsacya,  wojował  buntownicze  Słowiany  za 
Odrą  mieszkające ,  jako  się  wyżej  na  karcie  183.  mówiło.  Ani  to'byU 
Pomorzanie  właściwi ,  z  tej  strony  Odry  mieszkający ,  ale  hordy  Sło- 
wiańskie Łntyków,  Rugianów  i  innych,  które  siedziały  nad  morzem 
za^^Odrą,  i  których  potem  Pomeranami  nazwano,  gdy  się  zjawili  u- 
dzielni  książęta  Pomeraoji^  idący  od  Wartysława  pierwszego,  który 
część  ziemi  Lutyckiej  zawojował. 

1)  Kronika  Szląska  na  karcie  29.    Kalisz  miasto  Marcia  Gallus  oa 
karcie  90.  nazywa  eastrum  Galii.    Musi  to  być  omyłka. 

2)  Kronika  Szląska  nazywa  przez  omyłkę  Łęczycę  Lungick,    Mar* 
cin  Gallus  przez  tęz  same  omyłkę  Lucia. 

3)  Marcin    Gallus    na   karcie   90.      Kronika    Szląska.      Długosz 
i  inni. 
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pełku  ksiąięciu  Kijowskim ,  w  BaldAvinie  biskupie  Krakow- 
skim ') ,  i  innych  panach  koronnych  ^  od  których  do  Bolesła- 
wa przyprowadzony,  upadł  mu  do  nóg  prosząc ;  aby  jeźli  nie 
za  współ  dziedzica  państw  ojcowskich,  przynajmniej  za  sługę 
i  żołnierza  mógł, być  przyjęty^).  Dał  się  nakłonić  Bolesław 
na  wstawienie  się  biskupie  i  teścia  Świętopełka  Kijowskiego : 
zostawiwszy  Zbigniewa  przy  życiu ,  wypuścił  mu  tylko  Ma- 
zowsze lennem  prawem ,  jako  prowincyą  odleglejszą  od  Cze- 
chów i  Pomorzanów  ^) ,  także  niektóre  włości  w  ziemi  Sie- 
radzkiej ,  pod  tym  obowiązkiem ,  ażeby  ani  nowych  zamków 
budować ,  ani  starożytnością  upadłych  naprawiać  nie  ważył 
się*).  Inne  wszystkie  dzierżawy  w  podziale  mii  ojcowskim 
należące  do  korony  przyłączył. 

XVIII.  Około  tegoż  samego  czasu,  gdy  Bolesław  w  Ma- 
zowszu bawił  się,  zgraja  Pomorskich  łotrzyków  wypadłszy 
nagle  z  Nakła  do  Spicimierza ,  gdzie  Marcin  arcybiskup  Gnie- 
źnieński zjechał  wespół  z  Mikołajem  archidyakonem  dla  spraw 
duchownych ,  ledwo  ociężałemu  laty  starcowi  wolności  i  ra- 
zem życia  nie  odjęła.  Prócz  zastarzałej  ku  Polakom  niena- 
wiści, a  łakomstwa  na  zdobycz  bogatych  świątyń,  pobudzała 
Pomorzanów  osobista  ku  Marcinowi  niechęć  5  iż  on  dla  po- 
wagi a  kredytu  u  dworu,  wszystkiemi  królewskiemi  zamy- 
słami zdaAvał  się  władać^,  oraz  gorliwy  nadto  o  nawrócenie 
bałwochwalców  i  prawa  duchowne ,  do  wiary  i  płaoenia  dzie- 
sięcin Pomorzanów  przymuszał^).  Nie  były  dotąd  skuteczne 
tajemne  nań  zasadzki :  postanowiono  gwałtu  użyć.  Przypa- 
dła trwoga  właśnie  pod  ów  czas ;,  gdy  się  w  kościele  służbą 


1)  Marcia  Gallus  na  karcie  90. 
H)  Marcia  GaUas ,  D^agosz. 

3)  Mazowtam  rełinere  sicut  miles ,  non  ut  dominus  impetravit^ 
Marcia  Gallas  na  karcie  UO.   Długosz  na  karcie  367. 

4)  Bogufał  na  karcie  31.  Quasdam  possesswnes  in  castellania  Si- 
radiensi.  Kadłubek  na  karcie  68^.  Marcin  Gallus  powiada  na  kar- 
cie 90.  ze  ZMgniew  obiecał  bratu  zburzyć  castrum  Galii.  Rozu- 
miem, iź  to  był  zamek  KaUsz,  jako  się  z  kroniki  Sziąskiej  objaśnia 
na  karcie  29. 

5)  Kadłubek  na  karcie  706. 

6)  Decimasąue  et  primiłias  reddere  cogehat.  Długosz  .  na  karcio 
358.     Kadłubek  na  karcie  706. 
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boia  zaczynać  miała :  drobna  liczba  domowników  odjęła  spo- 
sobność do  odporu ;  ile  gdy  za  usłyszeniem  rozruchu ,  ci  na- 
wet, co  przy  arcybiskupie  byli,  w  rozsypkę  poszli.  Pochwy- 
ciło naprzód  pogaństwo  archidyakona ,  z  przestrachu  u  ołta- 
rza leżącego,  a  mniemając  go  być  biskupem,  że  był  w  ko- 
sztownym ubiorze  kapłańskim ,  gdy  na  nim  wyrzeczenia  się 
dziesięcin  przez  gwałt  wycisnąć  nie  mogło ,  za  uczyniout^ 
obietnicą  wypłacenia  niezmiernej  summy  pieniężnej ,  wsa- 
dzonego na  wóz  uwiozło.  Rzuciwszy  się  potem  na  dwór  bi- 
skupi i  na  świątnicę,  odarło  ją  ze  wszystkich  sprzętów,  a 
ucieszone  tak  pożądanym  łupem,  oraz  mniemanym  saipego 
pasterza  pojmaniem ,  spiesznie ,  dla  bojaźni  Polskiej  pogoni, 
do  swoich  uszło  krajów.  Marcin  utajony  przez  trzy  dni  pod 
dachem  kościelnym ,  mimo  wszelką  ciekawej  chciwości  usil- 
ność,  przy  zdrowiu  i  wolności  został^). 

XIX.  Poskromiwszy  Bolesław  Zbigniewa ,  obrócił  sta- 
rania na  przygotowanie  się  do  dania  odporu  Czechom  i  Niem- 
com ,  których  zatargi  z  Węgrami  sprzymierzonemi  pewną 
mu  groziły  wojną.  Henryk  Y .  cesarz  osiadłszy  na  tronie  po 
zbitym,  a  w  tułać tAvie  z  ostatniej  prawie  nędzy  zmarłym  ro- 
dzicu, począł  potężne  czynić  przygotowania  na  Kolomana 
króla  Węgierskiego*).  Prócz  wrodzonej  Niemcom  chciwości 
panowania  nad  północnemi  książęty,  dała  mu  pochop  do  tego 
przedsięwzięcia  dawniejsza  uraza.  Przed  dwunastą  prawie 
laty ,  gdy  zebrana  pod  hasłem  Piotra  pustelnika  zgraja  prze- 
chodziła z  Niemiec  przez  Węgry  na  odzyskanie  Palestyny, 
tyle  łupieztwem  i  rozmaitemi  zbrodniami  dojęła  mieszkańcom ; 
że  Koloman  podwakroć ,  raz  niedaleko  Belgradu ,  drugi  raz 
u  zamku  Mozon  napadłszy  na  tych  krzyżownikÓAY ,  na  kilka- 
naście tysięcy  wyciął').  Domowe  w  Niemczech  między  Hen- 


1)  Kadłubek^  6allas»  Bognfał^  Dłagosz. 

%)  Praj  pod  rokiem  1108.  Myli  się  Bonfini  historyk  Węgierski,  kła- 
dąc następstwo  Henryka  po  ojcu ,  oraz  wojnę  jego  z  Węgrami  pod  ro- 
kiem 11J2.  Hepryk  piąty  wstąpił  na  cesarstwo  w  roku  1106.,  a  we 
dwa  lata  z  Kolomanem  wojował. 

3)  Praj  na  karcie  95.  Bertold  Konstancyeński  pod  rokiem  1096.  — 
Kozmas  Praski  na  karcie  57.   Długosz  na  karcie  371. 
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rykiem  IV.  i  Sasami ,  a  potem  z  synem  rozruchy  przewlokły 
Niemieckie  zamysły:  lecz  zaszła  w  cesarstwie  spokojność, 
a  znaleziony  pretext  przywrócenia  na  tron  tułającego  się  po 
Niemczech  Alma,  który  uciekłszy,  jakom  wyżej  mówił*) 
do  Polski ,  i  pogodziwszy  się  wkrótce  z  Kolomanem  ^)  za 
pośrednictwem  Bolesława ,  uszedł  potem  do  Henryka ;  zda- 
wały się  najlepszą  okazyą  do  rozpoczęcia  wojny  z  Węgra- 
mi ').  Na  pomnożenie  wojsk  Niemieckich ,  podała  się  w 
tychże  samych  okolicznościach  nowa  sposobność  Henrykowi 
z  rozruchów  Czeskich.  Przed  dwoma  laty^)  Borzywoj  książę 
Czeski  wygnany  od  Świętopełka  stryjecznego,  szukał  po- 
mocy u  Bolesława ,  co  było  pochopem  Świętopełkowi ,  że  na 
królestwo  Polskie-  acz  nieskuteczną  wojnę  podniósł.  Zaszłe 
w  domu  z  Pomorzanami  i  Zbigniewem  zatargi,  nie  dały  czasu 
Bolesławowi,  ażeby  uczynił  zadosyć  żądaniom  Borzywoja, 
będąc  z  Świętopełkiem  traktatem  pokoju  uwiązany') :  przeto 
on,  obyczajem  wieków  onych,  słaAvnych  ucieczkami  pokrzyw- 
dzonych książąt,  za  poradą  tegoż  Bolesława  udał  się  do 
Henryka^),  w  nadzieję,  że  pamiętając  na  dawniejszą  usługę 
przez  odstąpienie  strony  ojcowskiej ,  zechce  go  na  państwo 
przywrócić ''),  Obiecał  cesarzowi  niezmierną  summę  pienię- 
dzy :  a  Henryk  też  nie  wiele  dbający  na  osoby ,  byle  swoje 
skarby  pomnażał,  chętnie  się  podjął  przedawczej  usługi^ 
rozkazując  wnet  uzurpatorowi  stawić  się  przed  sobą^). 
Świętopełk  bojąc  się  zdrady,  zalecił  Ottonowi  bratu ,  ażeby 
w  czasie  przypadku  jakiego  na  siebie ,  miał  wojsko  pogoto- 
wiu. Jakoż  Henryk ,  wyrzuciwszy  mu  na  oczy  niegodziwe 
przeciwko  stryjowi  postępki,   osadził  go  w  więzieniu 5),  a 

1)  Obacz  wyżej  na  karcie  179. 
i)  Praj  na  karcie  106. 

3)  W  roku   1107.     Otto    Fryzyngeński   w  księdze    siódmej    Roz- 
dziale 13. 

4)  O  bacz  na  karcie  177. 

5)  Obacz  wyzcy  na  karcie  186. 

6)  Kozmas  Praski  pod  rokiem  1107.    Vawel  Sirikński  Resp,  Bohem. 
w  Rozdziale  8. 

7)  Obacz  wyżej    na  karcie  177. 

H)  Kozmas  Praski  na  karcie  56.   immensa  auri  et  argenti  ponde- 
ra  promitttt. 
9)  Teaie  na  karcie  57. 
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^orzywoja  z  listami  nakazującemi,  ażeby  go  poddani  za  pana 
przyjęli,  do  Pragi  wysłał.  Nim  Borzywoj  przybył  do  stolicy, 
otoczyło  go  wojsko  Ottona  w  Doninie ;  zkąd  znalazłszy  spo- 
sobność ucieczki,  uszedł  powtórnie  do  Bolesława^  straci- 
wszy nadzieję ,  przywi^ócenia  swego  z  pieniędzmi,  którę  ce- 
sarzowi posłał ').  Tym  czasem  Świętopełk  słysząc  o  zamy- 
słach cesarskich  przeciwko  Węgrom,  ażeby  go  jakimkolwiek 
sposobem  ująwszy ,  wolność  i  państwt)  odzyskał ,  uczynił  z 
Henrykiem  umowę :  ofiarował  mu  dziesięć  tysięcy  grzywien 
srebra  ^) ,  obiecał  wojsko  Czeskie  prowadzić  przeciwko  nie- 
przyjaciołom jego,  a  dla  ubezpieczenia  obietnic ,  brata  swego 
Ottona  w  zakładzie  oddał,  i  przysięgę  wierności  wykonał'). 
Widząc  Koloman  król  Węgierski,  że  Henryk  złączony  z 
Czechami  i  z  Anstryakami^)  wkrótce  miał  na  państwo  jego 
nastąpić ,  napisał  do  Bolesława ,  szukając  u  niego  przyjaźni 
i  pomocy,  w  nadziei,  że  mu  sam  był  dawniej  przeciwko  Po- 
morzanom i  Zbigniewowi  posiłki  ofiarował*).  Niebyło  wresz- 


1)  Kozmas  Praski  na  karcie  57. 
9)  Tenże  tamże. 

3)  Tenże  Łamże- 

4)  Pod  Leopoldem  margrabią  południowym :  Australis  marchio. 
Praj  na  karcie  108. 

5)  Kadłubek  na  karcie  699.  kładnie  list  Kolomana  do  Bolesława. 
JnmcHssimo  Polonorum  ac  Mariłimorum  Pomorzanow  monarchae 
Boleslao ,  Colomanus  Ungarormm  rex  guidguid  amicissimorum  in- 
łimo  ratio  suadet ,  honestas  postulat,  ut  communi  eonvenienter  suc- 
curratur  incendio.  Nam  tua  res  agitur  paries  dum  proximus  ar- 
deł,  Nec  ob  id  Lemmanorum  {AUemanorum)  locustae  usgue  ad 
nos  irrepsere,  guoniam  ut  nostris ,  quod  absit ,  depasłis  vineis  ^  ve- 
strisfacilius  insistant  olivetis.  Quia  vero  res  experta  experimentis  non 
indigeł ,  non  in  nobis  amicitiam ,  sed  amicHiae  viros  in  hostibus  nos 
convenił  experiri:  etenim  nocie  scintillat ,  nocte  radiat  verus  ami- 
citiae  carhunculus.  Tenże  sam  list  w  podobnych  słowach  położył 
Bogufał  na  karcie  33.  Illustrissimo  Polonorum  ac  Maritimorum 
monarcho  Colomanus  Hungagorum  rex,  guidguid  amicissimorum 
intimo  poterit  revereniiae  et  honoris.  Ratio  suadet,  honestas  po- 
stulat, ut  communi  communiter  occurratur  incendio.  Juxia  ver-- 
sum :  nam  tua  res  agitur  paries  dum  pi*oximus  ardet.  Et  neglicta 
solent  incendia  sumere  vires.  Nec  enim  ob  id  Allemanomm  locU" 
stae  ad  nos  irrepsere ,  guam  ut  nostris  guod  absit,  depastis  vineis, 
Vestris  facilius  insiliant  olivetis.  Jeźli  to  nie  jest  allegorya ,  z  tego 
listu  Węgierskiego^  możnaby  wnosić,  że  Polacy  mieli  plantacye 
drzew  oliwnych ,  tak  Jak  Węgrzy  winnice.  —  Kronika  Szląska  na- 
zywa Kolomana  rex  literis  eruditus:  znać  to  z  listo. 


1 


192  fflSt.  NAR.  POLSKIEGO 

cie  czasu  przez  pośrednictwo  zobopolnych  poselstw  trakto- 
wać o  interesie  ^) ;  uchwalono  sobie  z  obu  stron ,  ażeby  się 
osobiście  oba  książęta  zjechali  do  Spiża  na  umowę.    Na  tym 
zjeździe  zawarte  przymierze  wzajemnej  przeciwko  wszelkinoi 
nieprzyjaciołom  obrony  i  pomocy  ^) ;  a  na  większe  przyjaźni 
utwierdzenie ,  poślubiwszy  Bolesław  córkę  swoje  Judytę ,  z 
księżniczki  Ruskiej  urodzoną ,  Stefanowi  synowi  Kolomana, 
hrabstwo  mu  Spiskie  oddał,  z  obowiązkiem  powrotu  po  jego 
śmiei^ci.  Od  tego  czasu,  mówi  za  Bogufałem  Długosz^  oder- 
wana ta  prowincya  od  ciała  rzeczypospolitej ,  weszła  do  kró- 
lów Węgierskich '). 


1)  Praj  na  karcie  108. 

^)  Dłagosz  contra  qtwslłbeł  hostes,  —  Kronika  Szląska  w  Som- 
inersbergu:  tnsimul  convenerunt  et  amicitia  perpetua  sunt  confae- 
derati. 

3)  Wolfgang  Lazias  w  księdze  de  demigrationibus  gentium  pisząc 
o  Gepidacb  narodzie  Gockim ,  którzy  od  ujściów  Wisły  wyszedłszy^ 
osiedli  w  drogim  wieku  po  Chrystusie  województwo  Krakowskie  z 
częścią  Węgier,  wyprowadza  nazwisko  Scepusia ,  Scepusium  od  tych 
Gepidów^  jakoby  się  ten  kraj  nazywał  dawniej  Gepusia,  Słowianie, 
czyli  inni  barbarzyńcy  przemienili  Scepusią  na  Żepns^  Spiż,  Spiski 
powiat.  Nie  wiadomo  jest  w  tym  zamęcie  narodów  dzikich ,  kto  był 
panem  Spiźa,  ai  do  przyjścia  do  Pannonjl,  czyli  Węgrów  teraźniej- 
szych narodn  ffuńskiego  Hnnnogorów,  albo  Węgrzynów,  których  w 
dziesiątym  wieku  Turkami  jeszcze  nazywano.  Gdy  Pannonią  opano- 
wali Węgrowie  około  roku  870.  Tatry  czyli  góry  Sarmackie ,  Karpa- 
ckie, dzieliły  Węgrów  od  narodu  Słowiańskiego  Chrobatów,  gdzie  te- 
raz podgórze  i  część  województwa  Krakowskiego ,  jako  świadczy  Kon- 
stanty Porfirogenit  cesarz  Carogrodzki.  Anonim  pisarz  króla  Beli  no^ 
tartusy  najdawniejsza^  kronikarz  Węgierski  powiada,  ze  Zoltan  wódz 
Węgrów,  pradziad  Ś.  Stefana  ^xit  metas  regni  Hungariae  —  ex 
parte  Polonorum  usąue  ad  moniem  Tatur,  Tatur  nic  innego  nie' 
jest,  jak  nasze  Tatry,  które  królestwo  Polskie  dzielą  od  Węgier. 
Tenże  Anonim  pisząc  o  Arpadzie  pierwszym  wodzu  Węgrów  ojcu  Zol- 
tana, powiada,  iź  on  część  Pannonji  zawojował  tylko  at  siivas  Ze- 
pus,  to  jest  do  Spiza.  Z  powieści  Anonima  Węgrzy  mający  pano- 
wanie tylko  usgue  do  Tatrów,  nie  mieli  w  swojej  possessyl  Spiia  i  je- 
go okolic,  rozciągających  się  po  górach  Sarmackich.  Kozmas  Praski 
w  cytowanym  od  siebie  przywileju  Henryka  IV.  cesarza  pod  rokiem 
1085.  w  którym  się  opisują  granice  dyecezyi  Praskiej  zawierającej  w 
sobie  część  Polski,  powiada.  Inde  ad  orientem  hos  Jlurios  habet  ter- 
minos ,  Bug  scilicet  et  Ztir  cum  Krakowa  civitate  prouinciaąue  cui 
fFag  nomen  est ,  cum  omnibus  regionibus  ad  praedictam.  urbem 
pertinentibus ,  quae  Krakowa  est.  Dopiero  potem  pisze,  jak  taż  sa- 
ma dyecezya  rozciągała  się  do  Węgier.  Inde  Hungarorum  limitibus 
additis  usąue  ad  monłes  ąuibus  nomen  Titri.  (Tatry).  Z  opisu  tego 
przywileju  prowincya  Wag  należała  do  Polski ,  a  zatym  nie  tylko  sta- 
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XX.   Zawarta  liga  z  Węgrami  pociągnęła  natychmiast 
potężne  w  obu  królestwach  do  wojny  przygotowanie.    Ru- 


rostwo  teraźniejsze  Spiskie  >  ale  znaczna  czę^ć  Węgier  około  rzeki 
Waga.  Same  nazwiska  miast,  wsi,  miejsc  i  rzek  tej  części  Węgier 
teraźniejszych  pokazują,  iź  ona  była  pod  panowaniem  Polaków.  Ja- 
koż i  kronikarze  Polscy  Kadłubek  z  BoguPałem  twierdzą ,  ie  Bolesław 
Chrobry  panował  aź  do  Donaja  i  T^ssy,  Tibiscus.  Te  powieści,  nie* 
zupełną  nam  dają  informacyą:  można  jednak  wnosić,  źe  Spiski  po- 
wiat do  Polski  należał  az  do  czasów  Bolesława  Krzywoustego.  Za  pa- 
nowania tego  króla,  ze  był  Spiż  koronnym  krajem,  wyraźne  mamy 
świadeclwo  kronikarzów  naszych.  Dłogosz  na  karcie  372.  pod  rokiem 
nos.  mówi.  Colomanus  Hungariae  rex  JiUo  suo  nału  majori  Sie- 
phano ,  Jiliam  Juditham  Boleslai  Poionorum  dueig  desponsat  uwih- 
rem :  provinciarn  Scepusiensern ,  quae  tunc  juiHs  Poionorum  fuerat, 
et  pars  ejus  non  modica  in  terra  Cracovien8i  eonsistebat,  Bolesiaus 
Jiliae  in  do  tern  consignat.  Ab  eo  guogue  łempore  seąuestrata  a  Po" 
lonia  in  proprietatem  et  ditionem  Hungarorum  transiit.  Toz  samo 
powiada  Miechowita  na  karcie  67.  Anno  1108.  Colomanus  rex  Hun- 
gariae convenłione  faeta  cum  Boleslao  duce  Poloniae  in  łerriłorio 
Scepusiensi ,  faedus  inierunt  auxilia  mutua  contra  quemcunque  ho- 
stem  praecipue  tamen  contra  Henińcum  imperatorem  —  concluse-* 
runt.  Accetsit  faederi  affinitas:  nam  Stephanus  Jilius  Colomani 
nału  major ,  accepit  Juditham  Boleslai  ducis  Poloniae  natam^  eui 
pi^o  dote  assignavit  łerram  Scepusiensem ,  et  ab  eo  tempore  in  pro^ 
prietatem  Hungariorum  transiit.  Toź  samo  Kromer  na  karcie  74. 
Loco  dieque  eonsiituto  conveniunt  principes  in  territorio  Srepusien^ 
si  —  Scepusiense  terriiorium ,  quod  Polonicae  diłionis  erat  in  dotem 
datum»  Praj  historyk  Węgierski  cytając  tę  powieść  Kromera  zdaje 
się  być  z  ooej  nie  kontent.  Sed  quod  de  Scepusio  perhihet^  opłan* 
dum  erat ,  ut  ex  rcgni  tabulis  prodidisset ,  quando  idmodi  nuptia* 
rum  pacłiones ,  ne  ob  jura  postUminii  lites  et  ex  his  bella  oborian* 
tury  Jere  publicis  utrinque  titeris  consignare  inmore  veteribus  /uit. 
Nie  zważał  na  to  nczony  Praj ,  źe  w  owym  wieku  żołnierskim  za 
królów  jedynowładnych ,  a  nie  nader  piśmiennych ,  nie  wchodzono 
bardzo  w  pisma:  czyniły  się  często  kontrakty  małżeńskie  i  inne 
tranzakcye  słownie,  bez  metryk  i  kancellaryi.  Należałoby  raczej 
Węgrom  starać  się  w  tej  okoliczności  o  potwierdzenie  tej  donacyi  na 
piśmie ;  ponieważ  oni  korzystali  biorąc  kraj  Spiski  w  posagu.  Lecz 
ze  to  tylko  była  donacya  dożywotnia  i  doczesna  z  obowiązkiem  wró<* 
cenią ,  nie  starali  się  oni  o  jej  potwierdzenie ,  a  Polakom  też  nie  by« 
lo  trzeba  tego  na  piśmie  dawać ,  co  się  do  nich  po  śmierci  księżni-* 
czki  wrócić  miało.  Pisze  o  tern  wyraźnie  Bogufał,  jeden  z  najda- 
wniejszych kronikarzów  Polskich  na  karcie  36.  JsteBoleslaus  Jiliam 
suam  de  Ruthenia  genitam  Colomanno  (czytaj  Colomanni)  regis 
Hungarorum  Jilio  matrimonialiter  copulavit,  Qui  nomine  dotis  ca- 
stellaniam  de  Spisz,  quo  ad  viverety  possidendam  assignavit.  To, 
co  następuje  zaraz  w  Bogufale,  albo  jest  zfałszowane  z  niewyczy- 
tania  starego  pisma ,  albo  wtrącone  od  jakiegoś  mędrka  z  innej  kro- 
niki, uwiedzionego  nazwiskiem  Kolomaoa.  Quem  Colomanum  una . 
cum  rege  Hungarorum  Haliciensibus  praąfecerunt  ipsum  coronari 
facienłes,  Cujus  coronaiionem  rex  Boleslaus  prout  erat  credulusj. 
per  regem  Hungariae  dolose  circumventus  casteUaniam  de  SpisZy  et 

A.  Naruszewicza.  Tom  V.  13 
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.     ze  wszystli^h  prowincyi  na  rozkazy  ksią- 
$zyh  9iC  ^, ,  Bolesi^^  posławszy  Węgrom  w  posiłku ,  resztę 
ięcei  c%C  ^^^^  postawił  przy  sobie  na  wpadnienie  do  Czech, 
Włnie/^^^^^^^gnia  na  państwo  Borzywoja ,  czekając  okoli- 
j  dia  p   ^^orohy  Świętopełk   sprzymierzony  z   cesarzem, 
^^^i^wói  ku  W^Co^^"*  pomknął').    Jakoż  nie  długo  potem 
szcdl  ksi?^®  Czeski  ^)  z  Henrykiem  na  Kolomana ;  odda- 
wszy rząd  namiestniczy  państwa  dwu  poufałym  sobie  Mutynie 
||Vackooowi,  którzy  w  niebytności jego,  domowej  spokój- 
ności  przestrzegać  i  granic  pilnować  mieli,  jeźliby  zbiegły 
powtórnie  Borzywoj  miał  jakie  w  kraju  czynić  zamieszania. 
Bolesław  widząc  ogołocone  z   większej  części  źołnierstwa 
iLsięztwo ,  zaraz  po  odejściu  Świętopełka  ruszył  ku  granicom 
Czeskim,    mając  w  towarzystwie  Borzywoja  i  Sobiesława 
braci,  tudzież  wielu  ze  szlachty  i  panów  krajowych,  któ- 
rych ,  jako  bywać  zwykło  w  rozerwaniu  i  kłótniach  domo- 
wych ,  nienawiść  stronników  Borzywoja  'ku  Świętopełkowi, 
szukać  w  Polszczę  przytułku  zniewoliła.     Zaszli  mu  drogę 


i'  loco  ąfusdem  cdsłellaniam  Premisliensem  nomine  dotalicii  filiae  suae 

I  recepit.    Haec  autem  dolositas  futt  origo  dissemionum  inter  Polo~ 

j  nos  et  Huffgaros ,  prout  inseąuenłibus  pałebit.    Et  sic  cąsłellania 

I  de  Spisz  a  Polonis  alienata  per  Hungaros  ,  usąue  ad  praesens  Jrau* 

dulenter  detenła  occupatur,  Ti\t  masz  wcale  seDsn  w  tej  pośle- 
dniej powieści  Bogufała.  Więc  albo  wtrącona  jest  od  innej  ręki,  i 
należy  do  późniejszych  czasów,  to  jest  do  Leszka  białego,  albo  za 
Bolesława  Krzywoustego  były  inne  jakie  okoliczności ,  które  nam  są 
nie  wiadome ,  i  których  tylko  z  samych  konjektnr  przez  kombinacyą 
dziejów  naszych,  od  obcych  wspomnianych,  dochodzić  możemy,  jalo 
się  niżej  pisać  będzie.  Względem  zaślubienia  Judyty  w  roku  1108. 
nie  słusznie  Praj  krytykuje  Kromera,  ie  Stefan  nie  był  jeszcze  w 
stanie  małżeństwa.  Częste  są  w  historyach  przykłady  o  ślubowi- 
naeh  jSponsaliOj  nie  dorosłych  jeszcze  książąt.  Salomon  król  Wę- 
gierski był  dziecięciem,  kiedy  mu  była  zaręczona  córka  Henryka 
drugiego ,  jako  sam  Praj  mówi  na  karcie  58.  Sophiam  Jiliolam  Sata- 
moni Andreae  Jilio  recens  nato  despondit,  Judyta  córka  Bolesława  ro- 
dziła się  z  Ruski ,  według  Bogufała.  Myli  się  kronika  Szląska ,  czy- 
niąc jej  matką  Niemkinię,  z  którą  się  później  ożenił  Bolesław,  jako 
się  potem  powie. 

1)  Et  quia  inter  Colomanum  Hungarorum  regem,  et  Boleslaum 
regem  coT\faedei*atio  tilis  fuit,  ątiodsi  regnutn  alterius  imperator 
invasertty  alter  interim  Bohaemiam  perverteret.  Kronika  Szląska 
w  Sommersbergu. 

^)  Mensę  Septemhri,    Kozmas  Praski  pod  rokiem  1106. 
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Mutyna  z  Wackonem  w  lasacb ,  które  Pobkę  od  Czecb6w 
dzielą*),  i  zwiódłszy  bitwę  niepomyślną,  po  rozgromienia 
wojsk  swoich,  do  Pragi  uszli  dla  ubezpieczenia  stolicy^). 
Względny  król  na  długość  oblężenia ,  ie  się  wkrótce  odsie- 
czy od  Świętopełka  spodziewał ,  i  cesarskiej  zemsty  za  dane 
Węgrom  posiłki  czekał,  spaliwszy  przedmieścia  Praskie, 
niektóre  tylko  zamki  i  miasta  mocą  opanował '):  znaczną 
część  kraju  spustoszył :  nakoniec  z  Borzy  wojem  i  Sobiesławem 
do  Polski  udał  się.  Tym  czasem  Świętopełk,  uwiadomiony 
o  wejściu  wojsk  Polskich,  powrócił  spiesznie  do  Czech, 
gdzie  nie  znalazłszy  Bolesława,  a  przyczynę  spustoszenia 
krajowego  bądź  na  gnuśność^  bądź  na  zdradę  zostawionych 
rządców  zwalając ,  pomienionego  Mutynę ,  na  którego  całą 
niepomyślność  Wacko  złożył ^J,  zabił  z  synami:  owszem 
cały  Wersowiczów  ród,  z  porady  cesarskiej^),  a  na  trzy  tysiące 
Czechów  sobie  nieprzyjaznych  pomordować  rozkazał^).  Czem 
przestraszona  reszta  domu  Wersowiczów  do  Polski  uszła, 
przyjęta  od  Bolesława  mile ,  i  rozległemi  dobrami  nadana, 
dawne  familji  nazwisko  na  Rawitów  przemieniła '9.  Odejście 
Świętopełka  z  Węgier,  osłabiło  znacznie  siły  cesarskie ,  a 
dodało  ochoty  i  męztwa  Kolomanowi.  Pisarze  Niemieccy 
świadczą  ®) ,  że  Henryk  straciwszy  próżno  czas  na  dobywa- 
niu Prezburga,  przedmieścia  tylko  około  zamku  popalił,  oraz 
spustoszywszy  kraje ,  które  się  między  Dunajem  a  Wagiem 


1)  Dłogosz  na  karcie  373.    Będą  to  lasy  około  Glatzo. 

^)  Kozmas  na  karcie  57.  powiada,  ie  Polacy  wygnali  tych  wo- 
dzów Czeskich  cum  4uts  praesidus  de  munitioit-e,  quae  fuit  Jirmiter 
posiła  versus  terminos  Polomae,  Rozomiem,  ze  to  byl  Grec,  albo 
Hradac,  jako  klacz  państwa  Czeskief^o^  gdzie  pospolicie  Czesi  woj- 
aka swoje  zbierali ,  maj^c  wtargnąć  do  Polski. 

3)  Kadłubek  Da  karcie  699.  Długosz  na  karcie  373.  Fictor  Bo^ 
haemiam  devattavit ,  tres  casłelianatus  et  unum  suburbium  ignibu* 
diisipando.     Kronika  Szląska. 

4)  Kozmas  Praski  na  karcie  58. 

5)  Monachus  PegaviensU  w  iyciu  Wigberta  hrabi  na  karcie  16. 

6)  Albert  opat  Sztadeński  pod  rokiem  1108.  Dodecbinas  opat, 
który  kończył  kronikę  Maryana  Szkota  na  karcie  667. 

7)  Długosz  na  karcie  373. 

8)  Otton  Frysvngeński  w  księdze  siódmej  Rozdziale  13.  Krantz  ia 
Saxonia  w  księdze  piątej  Rozdziale  3^.  Albert  Sztadeński  pod  ro- 
kiem 1108. 
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rozciągają^  z  niewielkim  zyskiem,  a  znaczną  ludzi  swoich 
utratą  do  Niemiec  powrócił.  Węgrowie ,  a  z  niemi  Kromer 
wojnę  tę  prędkim,  bez  wielkiego  krwi  rozlania  pokojem, 
przez  Henryka  darami  od  Kolomana  ubłaganego  zakończoną 
być  powiadając ,  wojska  Polskie  małoczynne  do  kraju  swego 
odsyłając).  Cóżkolwiek  bądź^  to  pewna,  że  od  tego  czasu^ 
kiedy  Bolesław  po  zawartem  z  Kolomanem  przymierzu ,  lu- 
dzi swoich  na  pomoc  mu  posłał,  a  potem  za  odejściem  Świę- 
topełka do  Węgier,  Borzywoja  z  Sobiesławem  do  Czech 
prowadził,  Henryk  cesarz  rozgniewany  na  Polaków ,  wojnę 
przeciwko  nim  przedsięwziął,  i  przysięgą  się  obowiązał^). 
Wszelako,  nim  do  tego  przyszło,  znalazł  Bolesław  za  po- 
wrotem swoim  z  wyprawy  Czeskiej,  prócz  smutku,  ze  zmar- 
łej żony  swojej  Zbisławy,  nową  od  Pomorzanów  zbu- 
rzonych przez  Zbigniewa  do  wojny  z  niemi  zaczepkę. 

XXI.  Ów  Gniewomir,  którego,  jakośmy  wyżej  mó- 
wili, Bolesław  łaską  zaszczycił,  do  chrztu  trzymał ,  i  na- 
miestniczą  mu  w  Pomeranji  z  darowanym  Czarnkowem  wła- 
dzę polecił'),  korzystając  z  oddalenia  się  jego  do  Czech*), 
a  namowy  Zbigniewa ,  bunt  przeciwko  niemu  podniósł. 
Były  po  różnych  zamkach  Pomorskich  garnizony  Polskie, 
pod  swojemi  kasztelanami,  osadzone  od  króla,  mianowicie 
w  Ujściu,  które  jako  pograniczne,  czujniejszej  straży  nad 
sobą  potrzebowało.  Osadzone  tam  żołnierstwo ,  bądź  nie 
spodziewając  się  już  żadnego  niebezpieczeństwa  w  pogromio- 
nym tylekroć,  i  przysięgami  związanym  narodzie,  bądź 
uchylone  od  oczu  monarchy,  w  Czechach  bawiącego  się,  za- 
niechawszy pilności,  dla  swoich  potrzeb  prywatnych  po  części 
rozeszło  się').  Ta  nieostrożność  dała  pochop  Gniewomirowi, 
że  pomieniony  zamek,   bądź  mocą,   bądź  zdradą  odzyskać 


1)  Praj  na  karcie  108. 

2)  Kozmas  Praski  na  karcie  58.  Quihu8  auditif  rex  Henricus  fer- 
tur  diansse  Swentopelko.  Nisi  injuriat  in  Polonot  ulciscar^  pro- 
jecta  alga  (śmiecie)  vilior  semper  habear, 

3)  Obacz  wyżej. 

4)  Quo  absente  in  Bohemia,    Kronika  Szląska. 

5)  Dłagosz  na  karcie  374.  Kronika  Szląska  nie  wymienia  ujścia, 
kładąc  tylko  casti^m  ąuoddam* 
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posŁanowiP).  Znajdując  jednak  w  tej  niewielości  ludzi  po- 
tężny odpór,  rozgłosił  wieści,  źe  Bolesław  w  Czechach  zbity 
i  pojmany,  dostał  się  w  niewolę  cesarzowi*).  Zatrwożeni 
oblężeńcy  bardziej  klęską  monarchy ,  niżeli  potęgą  zdrajcy, 
wymówiwszy  sobie  wolne  z  zamku  odejście,  poddali  go  Gnie- 
womirowi^),  który  zostawszy  panem  Ujścia,  tymże  samym 
sposobem  i  Wolin  odebrał.  Właśnie  pod  len  czas  powracał 
Bolesław  z  wyprawy  Czeskiej,  gdy  mu  orebeljiPomorzanów 
doniesiono.  Zostawiwszy  część  wojska  dla  bezpieczeństwa 
zabranych  łupów  w  Czechach ,  z  rozkazem ,  ażeby  za  od- 
prowadzeniem do  kraju  zdobyczy ,  ściągało  się  potem  do  nie- 
go ,  sam  z  przebrańcami  prosto  i  spiesznie  do  Pomeranji  ru- 
szył. Nie  czekał  on  powszechnego  wszystkich  sił  zciągnienia, 
a  z  tą  tylko  garścią ,  którą  z  sobą  przyprowadził,  rozlawszy 
się  po  granicach  nieprzyjacielskich ,  dotąd  palić ,  rabować, 
karząc  wiarołomstwo  nie  przestawał,  póki  reszta  wojska  nie 
nadeszła.  Podstąpiono  naprzód  pod  Wolin ,  gdzie  sam  Gnie- 
womir  mieszkał :  miejsce,  mniej  obronne  od  Ujścia,  rychlej- 
sze  zamku  dobycie  obiecywało.  Znajdował  się  w  braterskim 
wojsku  Zbigniew ,  mając  z  sobą  pułki  żołnierzów  Mazowie- 
ckich, które,  według  umowy,  w  czasie  wojny  stawić  do 
obozu  książęcego  był  powinien.  Nie  przestawał  on  dotąd  ta- 
jemne na  brata  z  nieprzyjaciołami  czynić  zmowy  5  a  co  tylko 
w  obozie  swoim  widział,  lub  na  radzie  wojskowej  słyszał, 
donosił  wiernie  Pomorzanom,  których  znaczna  liczba  nie  da- 
leko zebrana  dla  odsieczy ,  upatrowała  sposobności ,  kiedyby 
bezpiecznie  na  naszych ,  bądź  jawnie ,  bądź  zdradą  uderzyć 
mogła.  Upatrzywszy  raz  pogoihią  do  zdrady  porę,  udał  się 
w  "nocy  do  obozu  nieprzyjacielskiego,  i  stanąwszy  na  czele 
Pomorzanów,  uderzył  na  obóz  królewski.  Nie  trafił  na  nie- 
czułego Bolesława ,  który  obyczajem  swoim  opatrując  pilnie 
nocne  straże,  skoro  rozruch  usłyszał ,  natychmiast,  zwiódł- 
szy w  jedno  wszystkich  swoich  czatowników,    wziął  tył 

1)  Kronika  Szląska.     Gniewmnir  per   tradttionem.      Wugos»  na 
karcie  374. 
%)  Kadłubek  na  karcie  699.    Bogufal  na  karcie  33. 
3)  Długosz  na  karcie  374.     Kromer  na  karcie  75. 
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nieprzyjacielowi ,  gdy  tym  czasem  gotowe  w  obozie  rycer- 
stwo ,  z  przodu  mu  męźuy  odpór  dawało.  Otoczeni  Pomo- 
rzanie na  koło ,  rozumiejąc ,  że  sami  na  przygotowane  za- 
sadzki wpadli ,  mieszać  się  i  pierzchać  poczęli.  W  tym  po- 
gromie wielu  ich  pobito ,  wielu  żywcem  pojmano ,  a  między 
niemi  Zbigniew ,  po  zdarciu  z  głowy  szyszaka ,  poznany ,  i 
do  Bolesława  zaprowadzony ,  do  jutra  był  zachowany. 

XXII.  Za  nadeszłym  rankiem  zwołał  Bolesław  wojsko- 
wą radę.  Różni  różne  na  więźnia  wyroki  dawali:  przewyż- 
szył wszystkich  w  surowości  sławny  ów  Sieciech  wojewoda 
Krakowskie  który  już  był  z  wygnania  ąwego  z  Rusi  powró- 
cił. Opisawszy  szeroko  hańbę  urodzenia ,  tudzież  obyczaje, 
niewdzięczność  i  zdrady  Zbigniewa ,  jakim  się  on  ku  ojcu, 
ojczyźnie  i  bratu  zawsze  pokazywał,  osądził  go,  że  był  naj- 
okrutniejszych  kaźni  godnym:  a  jeźliby  żelaza  nie  stało, 
tedy  pazurami  obywatelskiemi  na  sztuki  winien  być  rozszar- 
panym. Przydał  do  tego  wolne  króla  napomnienie,  że  przez 
niewczesną  litość  nad  wyrodkiem ,  sam  niejako  do  tylu  kie- 
sek i  szkód  rzeczypospolitej  był  powodem.  Niedotrzymanie 
obietnicy  danej  królowi  względem  zrujnowania  zamku  w  Ka- 
liszu, tudzież  innych  od  niego  wystawionych  na  przytułek 
żołnierzy,  przeciwko  królowi  zaciąganych,  pomnożyły  wi- 
nę Zbigniewa  *).  Nie  miał  tyle  wymowy  zdrajca ,  ażeby  się 
z  jawnych ,  i  tyle  razy  powtórzonych  zbrodni  mógł  uspra- 
wiedliwić, Przekonane  złoczyństwem  sumienie  uplatało 
język;  a  co  tylko  w  gnuśnej  i  wiarołomnej  duszy  zostało 
oręża  do  obrony ,  płaczem  i  prośbami  prawdę  chciał  zwycię- 
żyć. Nie  wydała  nań  jeszcze  i  w  tej  okoliczności  wyroku 
zguby  fatalna  jakaś  Bolesława  ku  niemu  litość*  Miał  dosyć 
na  tym,  że  go  z  kraju  wygnał  *J,  a  Zbigniew  też  uszedłszy 
do  Czech  i  do  cesarza ,  dalszych  nań  i  na  ojczyznę  zdrad 
gotować  nie  przestał.  Po  rozproszonych  Pomorzanach,  bro- 
niło się  jeszcze  przez  czas  niejaki  miasto  Wolin :  nakoniec 
nieustanną  czujnością  i  pracą  zmordowani  oblężeni,  wzją« 


1)  Marcia  Gallus  na  karcie  90. 

^)  Kozmas  mówi,  ie  mu  oczy  wyłupioao, 
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wszy  w  zakład  książęcą  rękawicę ')  na  znak ,  £e  się  z  niemi 
litościwie  obejdzie ,  otworzyli  bramy.  Atoli  częste  Pomorza- 
now  rebellie  i  wiarołomstwa ,  nie  dały  im  korzystać  z  do- 
świadczonej króla  łaskawości.  Zaciekła  się  głębiej  zapalczy- 
wość  żołnierska ,  że  bez  względu  na  płeć  i  wiek  niedołężny, 
wszystko  na  pastwę  mieczowi  oddała.  Bolesław,  który  zwy- 
ciężonym przepuszczać  umiał ,  nie  mogąc  zahamować  silniej- 
szej nad  rozkazy  swoje  swywoli ,  patrząc  na  nią  z  żałością 
musiał.  Na  dopełnienie  tej  każni ,  niewdzięczny  Gniewomir« 
jako  wódz  i  podżoga  buntu  tego ,  przyprowadzony  do  Bole- 
sława, z  wyroku  jego,  w  obecności  wszystkiego  rycerstwa, 
kijem  w  głowę  uderzony,  życia  dokonał.  Bolesław  napra- 
wiwszy zniszczony  po  części  szturmem  zamek ,  swojemi  go 
żołnierzami  osadził. 

ROK  1109. 

XXin.  Klęska  Pomorzanów  przy  Ujściu  i  Wolinie  nie 
uspokoiła  ich  zupełnie.  Gdy  jedne  bunty  i  najazdy  poskra- 
miano, ożywiały  się  one  na  innych  miejscach.  Pograniczni 
za  Wisłą  Prussowie  wspierali  zawsze  sąsiednie  pogaństwo, 
chciwością  łupu ,  religią  i  nieprzyjażnią  ku  Polakom  z  nim 
uwiązane.  Blizka  z  cesarzem  wojna,  niepewna  z  Czechami 
zgoda,  dały  barbarzyńcom  sposobność  do  korzyści.  Podobało 
się  zatym  królowi  uprzedzić  nieprzyjacielskie  przedsięwzięcia^ 
nimby  się  z  Niemcami  spotkał :  ściągały  się  wojska  pod  Kru- 
szwicę*). Cudowne,  jak  mówią,  widzenie')  przy  zamku 
Kruszwickim ,  gdzie  się  chorągwie  Polskie  zgromadzały, 
ukazało  drogę  do  Nakła.  Podobniejsza  do  prawdy,  że  gdzie 
było  gniazdo  niejakieś  pogaństwa ,  i  moc  największa  na  po- 
graniczu,  tam  go  ścigać  i  tępić  należało.     Nakło  zamek 


1)  Marcin  Gallus  nt  karcie  93.  accepta  pro  pignore  chiroteca. 

%)  Długosz  tę  wyprawę  NakieUką  położył  pod  rokiem  1113.  Nam 
się  zdawało  połoiyć  onę  pod  rokiem  1109.  Przyczyna  tego :  ze  Mar- 
cin Gallus,  który  historią  Polską  zakończył  na  wojnie  Niemieckiej 
w  roku  1110.  zakończonej,  opisał  wzięcie  Nakła. 

3)  Długosz  na  karcie  394.  powiada,  ze  się  pokazał  w  Kruszwica 
jakiś  młodzieniec  na  kościele  Ś.  Wita  w  jasnością  niezwyczajnej ,  któ- 
ry wojsko  Polskie  do  Nakła  prowadził,  a  zbliżając  się  do  miasta, 
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z  miastem  ludny  i  warowny,  był  najpotężniejszym  przytułkiem 
Pemorzanów,  zkąd  na  sąsiedzkie  Polaków  kraje  bezpiecznie 
napadać,  i  gdzie  kradzieże  swoje  bezkarnie  przechowy^vać 
mo^^Ii  ')•  Podstąpil  Bolesław  w  miesiącu  Lipcu  pod  mury  miej- 
skie ,   i  zaczął  oblężenie ,    mając  pogotowiu  wszystkie  na- 
czynia szturmowe.    Gmin  zgromadzony  w  mieście  z  lądem 
garnizonowym  myślił  się  bronić:  na  ten  koniec  wysłał  ta- 
jemnie do  różnych  miast  prosząc  o  ratunek.    Przydłazsza 
zwłoka  pomocy ,  a  silniejsze  coraz  od  oblężeńców  przypusty 
2wątiiły  nieco  upór  oblężonych.  Uprosili  u  króla  zawieszenie 
J)roni  na  dni  piętnaście^),  w  przeciągu  których,  jeźliby  nic 
przyszły  oczekiwaue  posiłki,  poddać  zamek  obiecali.    Tym 
czasem  ostrzeżone  od  posłańców  Nakielskich  hoi*dy  Pomerań- 
skie,  gromadziły  się  w  jedno :  liczba  bojowników  urosła  do 
czterdziestu   tysięcy  3).     Bolesław  pamiętny  na  pozwoloną 
czasu  zwłokę ,  zaniechawszy  dalszych  attaków ,  trzymał  się 
w  spokojności,   ufając  żądanej  od  nieprzyjaciela  kondycyi, 
W  czym  się  omylił.    Nie  czekali  poganie  dni  piętnastu ;  lecz 
umówiwszy  z  sobą  porządek  ciąguienja  i  bitwy  z  królem, 
przedsięwzięli  go  uprzedzić ,  ażeby  nan  niespodzianie  napa- 
dli. Zaniechane  znajomsze  drogi  i  publiczne  gościńce :  cisnął 
się  nieprzyjaciel  przez  nieświadome  szlaki  po  lasach  i  bagni- 
skach ,  a  dla  uchylenia  wszelkiego  odgłosu  o  s wojem  ciągnie- 
niu ,  rzuciwszy  konie  i  wozj^ ,  pieszo  w  osobliwszej  cichości 
pod  obóz  królewski  w  dzień  Ś.  Wawrzyńca  podstąpił.  Ostro- 
żność i  milczenie  oszukało  wszelką  usilność  królewskich  szpie- 
gów :  postrzeżono  Pomorzanów  gotowych  do  boju ,  gdy  się 


jabłko  ^lote ,  które  w  ręka  trzymał ,  rzacU  do  zamku  na  znak  przy- 
szłego wzięcia. 

1)  Castrum  Nakiel  in  confinio  Pomeramae  et  Poloniae  paludibus 
et  operę  fimmtm.  Marcio  Gallus  na  karcie  96.  Nąclam  guogue  ci- 
viłatem  muniłam  et  fortem.  Anonim  pisarz  życia  Ś.  Ottona  w  księ- 
dze drogiej  Rozdziale  3.  Oppidum  Nakiel ,  quod  tum  a  Pomeranis 
tenebatur,  et  ex  quo  plurima  regno  iąferebantur  damna.  Długosz 
pa  karcie  395.  —  Nakiel  ea  tempestate  principalis  urbs.  Tamie 
^oźe. 

%)  Marcia  Gallus  na  karoie  96.    Długosz  na  karcie  395. 

3)  Tenże   tamże.     Długosz   ich    Uczy  supra  quinquaginta  millia 
firmatorum, 
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jui  z  niemi  bić  potrzeba  było ').  Zaufanie  ludzi  Polskich  w 
umówionym  czasu  zamiarze,  uczyniło  ich  niegotowemi : 
zrzucone  zbroje  i  oręż,  jakby  wśród  pokoju:  rycerstwo 
bawiło  się  nabożeństwem  i  rozrywkami.  Zatrwożeni  nasi 
niespodzianym  zbrojnego  mnóztwa  widokiem ,  lękać  się  po- 
częli :  nagły  postrach  z  porywczym  do  odporu  gotowaniem 
się  więcej  zamieszania  przydał.  Nie  umieli  korzystać  z  tego 
popłochu  Pomorzanie,  mogąc  w  pienyzym  zapędzie  zniszczyć 
garstkę  wojska  królewskiego,  lub  większością  otoczone  żyw- 
cem w  niewolą  zabrać.  Lękając  się  sami ,  zaczęli  swój 
obóz  umacniać  5  bijąc  nakoło  parkan  z  drzew  na  ostrze  za- 
ciosanych ,  a  opaleniem  ztwardniałych ,  ażeby  pod  jego  za- 
słoną wycieczki  czynić ,  i  w  czasie  napędu  bezpiecznie  cofać 
się  mogli*). 

XXiy.  Ta  czasu  zwłoka  dała  królowi  sposobność  do 
uszykowania  swoich  i  uczynienia  porządku.  Podzieliwszy 
rycerstwo  na  dwa  zastępy ,  oddał  jeden  pod  wodzę  Skarbi- 
mira  hetmana  i  wojewody  Krakowskiego :  sam  drugiemu  na 
czele  stanął,  resztę  przy  murach  z  narzędziem  szturmowym 
zostawując.  Niedostępnym  zdawało  się  stanowisko  nieprzy- 
jacielskie. Gęste  na  koło  ostrogi  nasrożyły  się  bardziej  je- 
szcze licznemi  oszczepami,  które  Pomorzanie  ukosem  ku 
naszym  w  ziemi  utkwiwszy,  a  sami  na  kolana  upadłszy, 
widok  niejakiś  ukłoszonej  żelazami  i  drzewcami  niwy  z  obozu 
swojego  uczynili.  Król  zbliżywszy  się  ku  nim  na  strzelenie 
z  łuku ,  zatrzymał  się  na  miejscu ,  nie  chcąc  narażać  swoich 
na  pewne  pociski  z  łuków  i  innej  ręcznej  strzelby ,  które  po- 
gaństwo za  parkanem  swoim,  i  stalistą  ową  kolczugą  bezpie- 
cznie puszczać  mogło.  Obiegał  sam  tym  czasem  wszystkie 
strony,  opatrując  miejsce ,  zkądby  bez  wielkiej  klęski  mógł 
na  nich  natrzeć.  Tył  nieprzyjacielski  zdawał  się  być  mniej 
warowny:  dał  więc  rozkaz  Skarbimirowi ,  ażeby,  gdy  on 
sam  z  przodu  fałszywy  przypuści  attak ,  i  nieprzyjaciela  ku 
sobie  zwróci ,  hetman  z  tyłu  na  rogatki  napadał.    Nie  omylił 


i)  Marcia  Gallas  na  karcie  96. 
^)  ToDze  tamie. 
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rozporządzenia  królewskiego  iądany  skutek.  Skoczył  król 
z  niewymownym  zapędem  na  czoło  nieprzyjacielskie^  siekąc 
drzewa ,  a  gdzie  się  podał  jaki  przełom ,  wdzierając  się  mię- 
dzy gęste  szyki ,  trzymał  na  sobie  barbarzyńców.  Gdy  się 
na  czele  potykano ,  Pomorzanie  z  Prusakami  usłyszeli  nagle 
wrzaski  i  wołania  swoicfa^  których  Skarbimir,  według  da- 
nego rozkazu,  przełamawszy  płoty ^  juz  mordował.  W  tym 
powszechnym  popłochu  nie  wiedząc  co  czynić ,  czy  królew- 
ską strzymywać  natarczywość,  czy  swoich  pozad  posiłko- 
wać ,  zamieszało  się  srodze  całe  wojsko  pogańskie :  dało 
atoli  męźuy  odpór  z  obu  stron.  Trudno  było  użyć  królowi 
jezdnych  w  ściskającej  się  coraz  piechocie,  a  dla  samej  mno- 
gości do  przełomu  niebezpiecznej.  Pokłóto  i  poraniono  wiele 
koni ,  pobito  przedniejszych  rotmistrzów.  Musiał  Bolesław 
zpieszyć  swoich,  i  wrącz  zciuać  się  z  nieprzyjacielem.  Usta- 
nowione mądrze  posiłki  ze  świeżego  ludu ,  gdy  się  jedni  tru- 
dzili ^  złamały  nakoniecPomorzanów,  a  za  podwojoną  z  obu 
stron  rąbaniną  już  nie  potyczka ,  lecz  zabój  nastąpił.  Padło 
na  placu  trupa  do  trzydziestu  tysięcy  *).  Wzięto  w  niewolę 
dwa  tysiące^):  reszta  się  po  lasach  rozproszywszy,  gniewu 
i  miecza  uszła .  Z  wycięztwo  Bolesława  przyspieszyło  wkrótce 
dobycie  zamku  i  miasta ,  które  król  pamiętny  na  tylokrotne 
przewinienia  zburzył  i  spalił  ^) ,  podając  na  rabunek  i  spusto- 
szenie wszystkie  miejsca  okoliczne  ^).  Zabrano  w  niewolę 
ośm  tysięcy  gminu  z  żonami  i  dziećmi ,  jednych  dla  uprawy 
roli  na  osady  włościańskie ,  drugich  dla  strzeżenia  zamków 
pogranicznych  i  miasteczek  od  Czechów^ )  i  Niemców.   Atoli 


1)  Pagnorum  de  40.  tnilUbus  decem  milltfl  vix  evadunt,  Mdrcin 
Gallas  na  karcie  96.  Aooniin  pisarz  życia  Ś.  OlŁona  Bamberskiego, 
nie  wymieniając  czasn  tej  potyczki  powiada  o  niej  w  księdze  drugiej. 
Rozdziale  piątym,  Fuei*unt  autem,  quod  octo  et  decem  milHbus  vi' 
rorum  pugnatorum.  nęci  tradiłis  etc, 

2)  Dłagosz  na  karcie  398. 

3)  Fregit  et  incendit.    Anonim  pisarz  iycia  S.  Ottona. 

4)  Omnem  regionem  ejus  igne  et  ferro  vasłavity  adeo  ut  ruinas 
et  adustiones  et  acervo8  cadaverum  interfectorum  incolae  nobis  per 
diver8a  loca  monstrarent  per  tres  annot  acsi  de  strage  recenti. 
Anonim  wyżej  cytowany. 

5;  In  periculosis  marchiarum  locis.     Tenże  Łamie. 
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największy  zysk  z  tej  wyprawy  zdawał  się  król  odnosić ,  że 
całaPomeraDia  z  książęciem  swoim  wiarę  chrześcijańską  przy- 
jąć ,  i  być  hołdowniczą  z  płaceniem  rocznego  podatku  przy- 
sięgą obowiązała  się').  Oddany  rząd  zawojowanego  kraju 
Świętopełkowi^),  który  pod  czas  tej  wyprany  Nakielskiej 
znaczne  męztwa  i  dzielności  w  wojska  Polskiem  dowody  po- 
kazał. Pisarze  kronik  Pomorskich  czynią  go  ksiąięciem  Po- 
meranji ,  potomkiem  dawnych  mniemanych  książąt  tego  kra- 
ju 3) :  my ,  jakie  o  tem  zdanie  mamy ,  w  ciągu  dalszym  hi- 
storyi  powiemy. 

XXV.  Dośpiewała  tym  czasem  wojna  Niemiecka ,  go- 
towaniem się  Retoryka  cesarza  na  Polaków.  Niepomyślna  w 
Węgrzech  wyprawa  rozjątrzała  go  jeszcze  bardziej ;  ponie- 
waż w  czasie  tym  właśnie ,  kiedy  pomocy  od  hołdownika 
swego  Świętopełka  sznkał  ^) ,  Bolesław  wpadłszy  do  Czech 
w  nieprzytomności  jego  odciągnął  wojska  Czeskie,  które 
cesarską  na  Węgrów  potęgę  wesprzeć  miały  ^).  Podżegał 
cesarza  sam  Świętopełk^),  niechętny  Polakom,  za  dany 
Borzywojowi  z  Sobiesławem  przytułek;  za  prowadzenie 
książąt  pokrzywdzonych  do  ojczyzny ;  za  zniszczenie  księ- 
ztwa  dawniejsze  i  świeże ;  a  najbardziej  dla  bojaźni ,  ażeby 
tenże  Borzywoj,  wsparty  od  Polaków^  żadną  obcą  wojną 
nie  zatrudnionych ,  wydartego  sobie  berła  odzyskać  nie  za- 


1)  Tam  gramssime  autem  in  illarum  eiviłałum  expvgnałione 
{Stełini ,  Naklae)  suhacH  sunt,  uł  guos  nęci  et  captivitati  dux  sU" 
peresse  passus  esł ,  cum  suo  principe  ehristianos  se  et  tribułarios 
fore,  quod  jurare  Ucuit,  pro  lucro  ingenłi  ducerent,  Tenie.  Nie 
wymienia  Anonim  jaki  to  był  ksią£e  Pomeranji.  Rozumiałbym,  £e 
to  był  Warcisław  syo  Swatybora,  który  po  nim  nastąpiła  aH>o  raczej 
Ratybor  brat  jego ,  czyli  krewny,  któremu  potem  Bolesław,  za  świa- 
dectwem Baogerta  w  notach  na  Helmolda,  dał  córkę  swoje  Przedy- 
sławę  za  źónę ,  aby  go  do  wiary  chrześcijańskiej  nawrócił. 

%)  Dłagosz  na  karcie ,399.  czyni  go  Polakiem;  będzie  o  tym  mowa 
niiej ,  gdzie  o  rebellji  Świętopełka. 

3)  Mikreliasz  w  historyi  Pomerańskiej  bez  żadnych  dowodów  uło^ 
zył  tablicę  genealogiczną  książąt  Pomeranji :  my  o  jego  powieściach 
mówiliśmy  obszerniej  w  Tomie  IV. 

4)  Bogufał ,  Kadłubek ,  Długosz ,  Marcia  Gallus  i  ioni. 

5)  Kozmas  Praski  na  karcie  59. 

6)  Bohaemi  caesarem  animabant    Marcia  Gallus  aa  karcie  79. 
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pragnął.  OBarował  Bearykowi  być  przewodnikiem,  jako 
świadomy  dobrze  wszystkich  miejsc  lesistych,  któremi  się 
Polska  od  Czechów  na  ów  czas  przedzielała ').  Nie  omie- 
szka) nakoniec  i  domowy  zbrodzieii,  tylekroć  łaską  braterską 
od  zguby  ochroniony  Zbigniew^) ,  powabnemi  namowami  za- 
palać Henryka ,  obiecując  mu  w  samej  Polszczę  licznych  do 
pomocy  stronników,  a  część  kraju  sobie  należącego,  pod 
Niemieckie  poddać  panowanie.  Cesarz ,  i  z  własnej  ku  Bo- 
lesławowi niechęci ,  i  z  obcych  poszeptów  uchwalił  na  niego 
powszechną  wojnę,  pod  pozorem  należytego  sobie  hołdu '), 
oraz  przywrócenia  Zbigniewa  do  połowy  państwa.  Zebrano 
z  różnych  narodów  Niemieckich,  Saxonji.  Bawaryi,  Swewji, 
Turyngji,  Frankonji  i  Misnji  potężne  hufce  ^).  Przyłączył 
się  do  nich  Świętopełk  z  pieszym  i  konnym  ludem ,  tudzież 
wszyscy  zbiegowie  Polscy ,  których  Zbigniew  prowadził. 

XXVI.  Z  tym  ludem  ruszył  cesarz  na  początku  Wrze- 
śnia ku  tej  stronie  państw  koronnych ,  która  granicząc  da- 
wniej z  Saxonią  i  Tunyngią,  dziś  Szląska  i  margrabstwa 
Brandeburskiego ,  Niemieckie  nazwisko  nosi^).  Po  spusto- 
szonych okolicznie  ogniem  i  mieczem  włościach  ^) ,  podstą- 


1)  Kronika  Szląska  na  karcie  31. 
^)  Marcin  Gallus  na  karcie  97. 

Z)  Kozmas  Praski  mówi  pod  rokiem  1 1-09.  Eodem  anno  rex  excel- 
lenłissimus  {Henricus)  memor  irae  suae  et  indi^cnationis  contra  du- 
ce/n Poloniae  nomine  Boleslaum ,  memor  polUcitationis ,  qua  poili' 
citus  erat  Swentopulk.  Marcin  Gallus  na  karcie  97.  świadczy ,  ie 
Henryk  chciał  koniecznie,  aby  Bolesław  oddał  połowę  państwa  Zbi- 
gniewowi ,  a  cesarzom  daninę  płacił.  Oportet  te  fratrem  tuum  in 
regni  medietatem  recipere^  mihiąue  300.  marcas  annuatim  tribuła- 
rias ,  vel  totidem  milites  in  expcditionem  dare.  Pamiętał  znać  Hen- 
ryk piąty ,  ze  Bolesław  Chrobry  dawał  Ottonowi  trzeciemu  trecentos 
milites  loricatosj  jako  świadczy  Dytmar.  Ale  to  była  darowizna,  nie 
powinność.  —     Kronika  Szląska  w  Sommersbergu  na  karcie  31. 

4)  Iter  agens  per  Saxoniam  duxit  seeum  Bavario8 ,  simul  Allema" 
nos  atąue  Francos  orientales ,  et  eos ,  qui  sunt  circa  Rhenum, ,  infra 
Agrippinam,  Coloniam ,  usąue  ad  occidentales  imperii  sui  terminos. 
Nec  defuerunt  Saxones  saxis  rigidiores  cum  lungis  hastis ,  ąuihus  et 
Bohemis  adjunctis ,  mensę  Septemhri  intrat  Poloniam,  Kozmas  na 
karcie  60.  Deinde  in  Poloniam  expeditionem  suis  indixit,  et  Fig- 
berło  {comiłi  Grojecensi)  simul  proficiscere tur  imperamt^  qui  sum- 
ptit  duobus  millibusj  prąfectus  esł.    Monach.  Pegav.  na  karcie  17. 

5)  Kromer,  , 

6)  Devastat  Poloniam  ex  utraąue  parte  Jluminis  Odrae,     Kozmas 
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piło  naprzód  wojsko  cesarskie  pod  Lubasz  miaslo ,  naleiycie 
w  mury  i  obrońców  opatrzone ') ,  katedrą  kiskupią  od  ksią- 
żąt Polskich  ufundowaną,  do  arćhidyecezyi  Gnieźnieńskiej 
należącą,  znakomite.  Tego  dobywszy,  a  jako  niektórzy 
pisarze  powiadają ,  darowawszy ,  na  poświęcenie  pierwiast- 
ków zwycięztwa  swego,  arcybiskupowi  Magdeburskiemu^) 
pomknął  się  kuBitomiowi.  Leżał  ten  zamek  nad  rzeką  Odrą, 
różny  od  Bitomia,  między  Krakowem  a  Opolem,  niegdyś 
wielce  obronny  i  wodą  otoczony,  teraz  zepsuty  i  na  inne 
miejsce  przeniesiony^).  Chciał  na  nim  Henryk  uczynić  próbę: 
wysłał  część  jazdy  pod  same  mury.  Polacy  uczyniwszy  na 
nich  wycieczkę ,  tak  mężny  dali  odpór ,  że  cesarz  zdumiony 
odwagą  ludzi,  samą  tylko  szablą  przeciwko  kiryśnikom  swoim 
uzbrojonych,  odstąpić  musiał^).  Przypuścił  potem  szturm  do 
miasta,  lecz  i  ten  mu  się  nie  udał^  dla  męztwa  i  gotowości 
oblężonych.  Od  tego  czasu  począł  cesarz  gardzić  Zbignie- 
wem ,  gdy  nad  pochlebne  jego  w  łacuości  pogromienia  Pola- 
ków obietnice ,  większe  w  nich  męztwo  i  statek  znalazł '). 
Zbliżył  się  zatym  do  Głogowa ,  zkąd  do  Bolesława ,  uprze- 
dzając dalsze  między  nim  a  sobą  nieprzyjaźni ,  list  w  te  sło- 
wa napisał  ^) :    ,,  Henryk  cesarz  Bolesławowi  książęciu  Pol- 


na karcie  60.  Było  więc  panowanie  Polskie  daleko  zt  Odrą.  To  apa- 
stoszenie ,  według  Koziny ,  było  do  Głogowa ,  usque  ad  eastrum  Re- 
cen,  to  jest  do  łlradeea  nad  Elbą. 

1)  Myli  się  Careus  Szlązak  in  Annal,  Siles.  na  karcie  45.  nazy- 
wając miaslo  Lobusz  oppidum  limitaneum.  Za  Bolesława  trzeciego 
daleko  za  Odrą  Polacy  panowali ,  jako  się  pokazuje  z  działów  ksią- 
żąt Szląskich :  którzy  się  z  Władysława  drugiego  syna  Krzywoustego 
porodzili.     Obacz  notę  poprzedzającą.  — 

^)  Curens  w  historyi  Szląskiej  na  karcie  45.  Kromer  na  kar- 
cie 76. 

3)  Kronika  Szląska  na  karcie  31.  NonfuitBeutum  versus  Craea- 
viam,  sed  prope  Glogomam  majoTem,  Toi  samo  pisze  Cnreus  na 
karcie  45. 

4)  Marcin  Gallus  na  karcie  79.  Castellani  (ludzie  garnizonowi) 
aperłU  portis ,  et  extractis  ensibus  —  homines  nudos  contra  clypea- 
tos ,   contra  loricatos  nudis  ensibus. 

5")  Marcia  Gallus  na  karcie  97. 

6)  Sarnicki  na  karcie  1063.  Marcin  Gallus  na  karcie  101.  w  tych 
słowach  list  ten  zostawił.  Caesar  Boleslao  dud  gratiam  et  salutem. 
Tua  probitate  comperta,  meorum  pińncipum  consUiis  acguiesco,  9i 
300.  marcas  recipiens ,  hinc  pac\fice  remeabo* 
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,,sluemii  łaskę  i  zdrowie.    Mając  wzgląd  na  wysokość  enoty 
9>^wojej,  a  idąc  za  radą  przybocznych  książąt  narodu  mego, 
„upewniam  cię ,   ie  przestanę  na  trzechset  grzywnach ,   i 
„spokojnie  do  siebie  powrócę.    Dosyć  jest  na  tym  dla  honoru 
,,mego,  i  żebyśmy  odtąd  z  sobą  pokój  i  miłość  zachowali, 
yyjeźlisięzaś  tobie  nie  podoba  przyjąć  tej  ofiary,  możesz  mnie 
„rychło  w  stolicy  twojej  Krakowskiej  oczekiwać.'*    Odpisał 
Bolesław  Henrykowi  bez  dumy  i  podłości.  „  Bolesław  ksiąźe 
„Polski  cesarzowi  Henrykowi  pokoju  życzy ,  lecz  nie  w  na- 
„dzieję  pieniędzy.    Od  majestatu  twego  cesarskiego  zawisło 
„odejść  ztąd^  albo  się  zostać.   Lecz  na  mnie  żadna  bojażń 
„obowiązku  tego  nie  wyciśnie,   ażebym  i  w  najlichszym 
„groszu  miał  twoim  dannikiem  zostać.   Wolę  albowiem  cały 
„kraj  Polski  z  ocaloną  jego  niepodległością  utracić,  niżeli  go 
,,w  pokoju  a  niesławie  dzierżeć ')." 

XXVU.  Po  tej  odpowiedzi,  począł  Henryk  gotować  się 
do  przeprawy,  gdzie  już  był  Bolesław,  na  odgłos  trwogi, 
część  wojska  lepszego  postawił  dla  wstrzymania  zapędów 
Niemieckich,  broniąc  przejścia,  pókiby  sam  z  liczniejszym 
łudem  tak  narodowym ^  jako  Węgierskim  i  Ruskim ,  na  który 
jeszcze  oczekiwał,  do  odsieczy  nie  przystąpił^).  Cesarz  zna- 
lazłszy na  Odrze  mieliznę  niedaleko  Głogowa ,  przeszedł  na 
drugą  stronę  bez  trudności ').  Korzystając  z  czasu ,  gdy  Po- 
lacy obyczajem  dawnym  przed  następującą  bitwą  służby  Bo- 
żej słuchaliśmy  część  ową  podjazdów  Polskich  rozsypał,  a 
rozlawszy  się  po  okolicach ,  co  tylko  mógł  z  bydła  i  Inizi , 


1]  Saroicki  na  karcie  1063.  Marcin  Gallas  na  karcie  101.  Boles- 
laus  dux  Polonorum  pacem  ąuidem  vult,  sed  non  in  spe  denariorum, 
Vestvae  ąuidem  caesarae  potestałis  żre  consistit  vel  redire ,  sed  pro 
timore  vel  conditione  nec  unum  ąuidem  poteris  obolum  tnvenire. 
Mało  enim  ad  horam  regni  Poloniae  libertatem  perdere ,  ąuam  sem- 
per  paczce  cum  infamia  rełinere,  Saroicki  z  róinych  ułomków  rozrzu- 
conych po  kronikach  listy  te  ułoiyl. 

2)  Marcia  Galias  na  karcie  98.  Kronika  Szląska  na  karcie  Z%, 

3)  Kozmas  powiada ,  źe  cesarz  wszedł  do  Polski  mensę  Septembri, 
Gallas  i  Kronika  Szląska  festo  Bartholomaei ,  to  jest  %^.  Sierpnia. 
Głogów  za  owych  czasów  był  na  tej  stronie  rzeki  Odry.  Świadczy  to 
Marcia  Gallus  i  Kronika  Szląska. 

4)  Marcia  Gallus  na  karcie  98. 
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owszem  namioty  obozowe  pozabierał ').  Mie  mieli  czasu  nie- 
dobitkowie  owi  ujść  do  miasta,  rozpierzchnąwszy  się  po  oko- 
licach: ledwo  jeden  Bolesławowi  o  klęsce  odniesionej,  i  prze- 
prawie cesarza  oznajmił^).  Oblężone  miasto  nie  miało  dosyć 
zewnętrznego  warunku,  dla  niskich  murów,  dawnością 
czasu  słabych  i  zkołatanych^).  Ustawiczne  naszych  wycie- 
czki ,  a  zawsze  prawie  szczęśliwe,  trzymały  długo  Niemców 
opodal :  praca  kilkodniowa  kopaczów  przymknęła  ich  pod  sa- 
me mury.  Bito  na  różnych  stronach  taranami ,  i  mimo  potę- 
żny odpór  oblężonych ,  tak  mocno  już  zwaliska  owe  staro- 
żytne nadwerężono^  że  Głogowianie  bojąc  się,  ażeby  po 
dostanym  szturmem  mieście  ostatniej  nie  doznali  klęski,  po- 
słali do  cesarza  oświadczając  mu  skłonność  swoje  do  poddania 
się,  jeżliby  w  piąciu  dniach  od  Bolesława  posiłków  nie  wzięli. 
Cesarz  bądź  wiedział,  że  Polacy  nie  mieli  dosyć  mocy  na 
attakowanie  go  w  obozie :  bądź  ta  przewłoka  czasu  była  po- 
trzebna tak  dla  niego,  jak  dla  Głogowianów^  chcących  z  niej 
korzystać ;  pozwolił  na  ich  żądanie ,  i  o  zakładników  prosił. 
Posłali  mu  Głogowianie  wybranych  z  najprzedniejszych  fa- 
milji  syuów,  ubezpieczeni  przysięgą,  że  im  wróceni  będą^): 
a  tym  czasem  wyprawili  do  Bolesława  z  doniesieniem  o  umó- 
wionej kondycyi,  oraz  prosząc,  aby  dla  ocalenia  miasta  i 
poddanych,  chciał  co  najrychlej  na  ich  uwolnienie  pospieszyć. 
XXVIII.  Stał  Bolesław  opodal  Głogowa  w  lasach  nad 
Odrą,  porobiwszy  nakoło  zasieki  dla  bezpieczeństwa.  Małość 
ludzi  9  zmniejszonych  znacznie  wojnami  Pomorskiemi,  nie 
radziła  mu  attakować  wojska  cesarskiego ,  które  ledwo  nie 
sto  razy  liczbą  swoją  rycerstwo  Polskie  przewyższało*). 
Pochwaliwszy  zatym  męzŁwo  oblężonych  z  upewnieniem  prę- 
dkiej odsieczy,   przydał  pogróżkę,  że  w  przypadku  niesta- 


1)  Marcia  Gallus  na  karcie  98. 

%)  Marcin  Gallas   na  karcie   98.     Henel   na  karcie  926.    Długosz 
na   karcie  379.     Kromer   na  karcie  76.     Gureas  na  karcie  44. 

3)  Henel  na  karcie  /^26.     Sed  non  munitissimum. 

4)  Marcia  Gallus  na  karcie  99.    Bogufał   na   karcie  35.   Długosz, 
Kronika  Szląska. 

5)  Sed  guoniam  ad  unum  de  nostris  restant  hosłittm  plusff^"**^ 
centum.    Marcia  Gallus  na  karcie  98. 
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wienia  się  swego  na  czas  umówiony,  jeźliby  się  Głogowianie 
Niemcom  poddać  mieli ,  równie  ich  od  miecza  Polskiego  nie- 
szczęście potkać  musi,  a  bojaźliwe  na  potomstwo  względy 
w  samych  rodzicach  przykładną  odniosą  zemstę ').  Cesarz  nie 
widząc  uiszczenia  obietnic,  wysłał  ku  bramie  poczet  ludzi 
swoich,    dla  wyrozumienia  zamysłów  oblężonych;   którzy, 
gdy  zamiast  odpowiedzi,  poczęli  na  nich  strzelać,  wydał  za- 
raz rozkaz  do  powszechnego  szturmu.  Już  się  też  byli  i  Gło- 
gowianie przygotowali  do  dania  odporu :  albowiem  naprawi- 
wszy ,  ile  być  mogło ,  w  przeciągu  piąciu  dni  pogruchotane 
mury  i  wieże,  opatrzyli  się  we  wszelkie  pociski,  z  taką  gor- 
liwością ,  że  same  nawet  niewiasty  część  na  siebie  tej  pracy 
przyjęły.  Pomykali  się  Niemcy  ze  wszystkich  stron  do  miasta: 
zatoczono  tarany ,  tudzież  inną  do  pocisku  grotów  i  kamieni 
strzelbę.   Henryk  dla  większego  oblężonych  postrachu,  roz- 
kazał na  dachach  komór  toczących  się  na  walcach ,  pod  któ- 
rych zasłoną  warowni  Niemcy  postępować  mieli,   uwiązać 
dane  sobie  w  zakładzie  Głogowskie  dzieci,  z  synem  guberna- 
tora ,  ażeby  oblężeni ,  widząc  swoje  krew  na  pewny  cel  po- 
strzałów wystawioną,  z  litości  przynajmniej  ku  niej,  upór 
złożyli^).    Oniemiał  głos  natury  w  kochających  ojczyznę  i 
króla  swojego  mężnych  sercach ,   a  okrucieństwo  Niemieckie 
bardziej  jeszcze  nienawisne  rozjątrzyło  umysły.    Nie  zwa- 
żając Głogowianie  na  powtarzane  od  tych  niewiniąt  żałosne 
wołania;  Bolesławie!  Bolesławie!  przybywaj i  równie  na 
swoich ,  jako  i  na  nieprzyjaciela  rzucali  pociski.,  Którzy kol- 
wiek  z  Niemców,  bądź  bliżej  pod  szańce  podstępowali,  bądź 
po  drabinach  na  wierzch  się  darli,  bito  ich  kamieńmi,  walono 
kłody  ćwiekami  nabijane,  szarpano  żelaznemi  osękami^  zpy- 
chano  dardami,  polewano  smołą  i  wrzącą  wodą').  Za  powtó- 


1)  Marcin  Gallus  na  karcie  99.   Kronika  Szląska. 

%)  Marcin  Gallus  na  karcie  99.  Bogufał.     Kronika  Szląska  i  inni. 

3)  Ciź  tam^e.  Gallus  najdawniejszy  z  Kronikarzów  namienia  o 
rozmaitej  broni,  której  Polacy  i  Niemcy  w  szturmie  używali.  Tara- 
ny, arietes  ferrei  Aa  łamania  murów  —  halistae  kusze  do  wypuszcza- 
nia grotów  —  sagittae  sirzdJiy ,  jacula  oszczepy,  frondae  proce,  lapi- 
(/ej  kamienie  —  sudes  praeacutae  pale,  caUiberatae ,  słełłałe  kolce 
grotów  nastrojone  gwoździami — unoi  ferrei  haki. 
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rżeniem  przez  kilka  dni ,  równie  uporczywej  obrony  zadzi- 
wiony statkiem  Henryk ,  straciwszy  ^eie  swoich ,  cofnąć 
się  do  obozu  musiał.  Czechów  pobitych  Świętopełk  ksiąźe  na 
polach  Głogowskich  pogrześć  kazał.  Niemcy  swoje  trupy  za 
granice  wywieźli ')  t  Głogowianie  męztwa  i  wiary  chwale- 
bnym potomności  przykładem  zostali. 

XXIX.  Nastąpił  tym  czasem  sam  Bolesław,  prowadząc 
z  sobą  Polaków,  Łublanów,  Sandomierzanów ,  Mazurów, 
Szlązaków^)  liczne  w  piechocie  i  w  jaździe  zastępy,  tudzież 
posiłkowych  Węgrów  i  Rusinów,  oraz  nie  mało  Czechów, 
którzy  się  od  okrucieństwa  Świętopełka  uchylając ,  do  Pol- 
ski uszli ,  i  pod  chorągwiami  królewskiemi  służbę  przyjęli. 
Nie  zdawało  się  i  teraz  wodzowi  wstępnej  wydawać  bitwy, 
ile  gdy  go  samo  rycerstwo  od  tego  odwodziło ;  aby  w  przygo- 
dzie szwanku^  siebie  i  ojczyzny  na  los  jaki  nieszczęśliwy  bez 
powstania  nie  naraził').  A  tak  umyślił  tym  czasem  szarpać 
tylko  i  trudzić  Niemców ,  pókiby  sposobnej  do  walnego  boju 
nie  dopadł  pory.  Rozłożywszy  się  na  około  wojsk  cesarskich 
po  różnych  stanowiskach ,  nie  dawał  nigdy  spoczynku  nie- 
przyjacielowi. Napadał  w  dzień  i  w  nocy  podjazdami  na  po- 
słanych po  żywność :  zabierał  placówki  i  straże :  gdzie  się 
kolwiek  tylko  część  jaka  nieprzyjaciół  dalej  od  obozu  zapę- 
dziła ,  gromił  i  mordował.  Bywało  często ,  że  w  nocy  na 
sam  ich  obóz  natarłszy,  wrzaskiem  ludu  i  odgłosem  trąb  woj- 
sko całe  nabawiał  trwogi :  owszem  poczyniwszy  wszędy  w 
lasach,  dolinach  i  gdzie  tylko  sposobność  zdradzie  dawała 
przystęp,  gęste  zasadzki,  wszystkie  miejsca,  podejrzenia 
i  strachu  nabawiała  trzymając  cesarza  prawie  w  oblężeniu*). 
Takowe  Bolesława  obroty  sprawiły  mu  w  nieprzyjacielskiem 
nawet  wojsku  sławę  znakomitą.   Wielbiono  go  wszędzie ,  a 


1)  Nabalsamowane  lab  oasolone.    Marcia  Gallus  na  karcie  100. 

2)  Książęta  dawni  wyprowadzali  na  wojnę  szlachtę  eguites  miliies 
pospolitem  ruszeniem.  Kaida  ziemia  szła  pod  swoją  chorą(pvią.  Ztąd 
owe  po  województwach ,  ziemiach ,  i  powiatach ,  urzędy  wojskich, 
chorążych,  oboźnych ,  strażników,  rotmistrzów^  płonne  teraz ^  nie- 
czynne ,  i  dla  samej  chełpliwości  z  tytułów  nadawane. 

3)  Długosz  na  karcie  378. 

4)  Marcia  Gallus  na  karcie  100.    Bogufał,   Długosz. 

A.  Naruszewicza.  Tom  V.  14 
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nawet  sporządzonemi  umyślnie  na  pochwalę  wierszami  dzieła 
jego  opiewano ').    Rozkazał  cesarz  otrąbić ,  że  takowe  pie- 
śni gardłem  karane  będą.    Wreszcie  nie  wiedząc  co  czynić, 
ażeby  natarczywości  Polaków  jakąkolwiek  założył  tamę ,  po- 
stanowił sam  zostać  na  dokończenie  oblężenia,  a  Święto- 
pełkowi zalecił,  aby  ze  swojemi  Czechami  wyszedłszy  w  pole, 
tym  czasem  Bolesława  wstrzymywał ,  albo  dążąc  ku  Wro- 
cław owi  ,   na  opanowanie  tego  miasta ,  wojsko  Polskie  za 
sobą  pociągnął^).   Wyszli  Czesi  z  obozu,  i  przez  niejaki  czas 
powodziło  się  im  dobrze  około  Głogowa  ^) :  lecz  tych ,  któ- 
rzy się  ku  Wrocławowi  byli  pomknęli"^),  wysłana  od  Bole- 
sława pogoń  rozgromiła. 

XXX.  Pomogła  mu  jeszcze  do  zmniejszenia  wojsk  Nie- 
mieckich zdarzona  w  obozie  nieprzyjacielskim  okoliczność. 
Znajdował  się  między  cesarskiemi  Wigbert,  hrabia  Grójecki, 
z  dwoma  tysiącami  Miśniaków  ^) ,  szwagier  i  wielki  przyja- 
ciel Borzywoja  książęcia  Czeskiego ,  którego ,  jakom  wyżej 
mówił ,  Świętopełk  kupionym  za  pieniądze  u  Henryka  księ- 
ztwem  Cześkiem  do  ucieczki  przymusił.  Na  tego  Wigberta 
ponieważ  Świętopełk ,  wiedząc  o  jego  .do  Borzywoja  przy- 
wiązaniu, wiele  przed  cesarzem  skarżył^);  Wigbert  upatrzy- 
wszy czas ,  nasadził  w  nocy ,  gdy  Świętopełk  od  cesarza 
około  jego  namiotu  przechodził,  na  niego  Jana  Cystę  z  przy- 
chylnej Polakom  familji  Wersowiczów ,  który  go  z  zasadzki 
11.  Października  oszczepem  zabił:  sam  do  obozu  Wigberta 
uciekł.  Długosz  z  innemi  poźniejszemi  to  zabójstwo  Święto- 
pełka, nie  wchodząc  w  okoliczności  i  przyczyny  jego ,  przy- 
pisuje namowie  Bolesława. ^My  poszliśmy  za  zdaniem  pisarzów 
Niemieckich  i  Czeskich,  którzy  ten  okrutny  postępek  z  Świę- 
topełkiem ,  prywatnym  z  nim  Wigberta  zajściom  i  przyjaźni 


1)  Caesari  vero  canłilena  populi  dispHcebat.  Marcia  Gallus  na  kar- 
cie 101. 

2)  Bogafał  na  karcie  35. 

3)  Kromer  na  karcie  77. 

4)  Bogufał  na  karcie  35. 

5)  Monachus  Pegaviensis  na  karcie  17. 

6)  Monachus  Pegaviensis  na  karcie  17.  w  życiu  Wigberta. 
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ku  BoTzy wojowi  przypisują').  Wreszcie  Jan  zabójca  pomścił 
się  z  osobistej  niechęci  nad  Świętopełkiem ,  który  krewnych 
jegoRawitów  czyli  Ursynów,  mało  co  przed  tym,  za  radą 
cesarską ,  aby  się  na  księztwie  utrzymał ,  okrutnie  był  po«^ 
mordował^).  Ledwo  się  rozgłosiła  wieść  o  zabiciu  Świętopeł- 
ka, powstała  trwoga  i  zamieszanie  w  obozie  cesarskim. 
Jedni  z  Czechów  uciekać  poczęli ,  drudzy  latali  nie  wiedząc 
eo  czynić ;  że  ich  ledwo  posłany  od  cesarza  niejakiś  Burchard 
zaspokoił 3).  Wojska  całą  noc  pod  bronią  stać  musiały,  aże- 
by Polacy  korzystając  z  przypadku  tego,  natrzeć  na  Niemców 
nie  śmieli.  Nazajutrz  cesarz  chcąc  ugłaskać  niespokojnych, 
i  W  obozie  zatrzymać,  dał  im  na  wolę^  ażeby  sobie  kogo 
chcąc  książęciem  obrałi^).  Oni  pominąwszy  Henryka  i  Wa- 
cława synów,  oraz  Władysława  stryjecznego  Świętopełka, 
okrzyknęli  książęciem  Ottona  brata  rodzonego,  margrabię 
Morawskiego,  za  powodem  Wacka  i  Morawców.  Wszelako 
nie  przestając  na  tern ,  poczęli  mocno  nalegać  o  odprawę, 
pod  pozorem  zawiezienia  ciała,  w  rzeczy  zaś  samej  dlą 
uprzedzenia  Władysława,  ażeby  on,  mając  sobie  dawniej 
od  narodu  tron  zapewniony,  i  przysięgą  zabezpieczony^), 
stolicy  nie  opanował :  co  i  uczynił^).  A  tak  mimo  wszelkie 
namowy  i  obietnice  Henryka ,  porzucili  obóz  i  do  Czech  wy- 
ciągnęli'^). Uciekł  z  niemi  pospołu  Zbigniew,  nienawisny 
cesarzowi,^  że  nadzieje  jego  w  oderwaniu  Polaków  od  brata 
omylił^).  Ściśniony  oesarz  dwojaką  trudnością,  acz  wiedział, 
że  ujście  Czechów  było  dziełem  niechętnego  Świętopełkowi 
Wigberta,  prosił  go  jednak,   aby  go  on  przynajmniej  nie 


1)  Kozmas  Praski.  —  Monaehus  Pegaviensis,  Paweł  Straóski  tn 
Republic  Bohem.  —  BohusŁ.  Balbinus.  Baa^ert  w  notach  na  Hel- 
molda. 

H)  Obacz  wyżej  aa  karcie  195. 

3)  Kozmas  Praski  na  karcie  60. 

4)  Kozmas  Praski  na  karda  60.    Dłagposz  na  karcie  386.     Kromer 
na  karcie  75. 

5)  Kozmas  na  karcie  60. 

6)  Teoze  tamie. 

7)  Nihil  morati  praecipiłes  aiĄfiigiunt.    Monaehus  Pegaviensis  na 
karcie  17. 

8)  Cureus  na  karcie  47.    Długosz  na  karcie  387. 
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opuszczała  i  z  tak  eiężkiego  razu  wyprowadził.  Obiecał 
WigberŁ  pod  tym  obowiązkiem,  ażeby  Borzywoja ,  z  którego 
okazyi  ta  tak  niebezpieczna  wszczęła  się  wojna ,  do  księztwa 
Czeskiego  przywrócił^).  Cesarz,  lubo  tajemnie,  sprzyjał 
Władysławowi*),  spodziewając  się  od  niego  pieniędzy ,  na- 
kłonił się  z  potrzeby  na  żądanie  Wigberta.  Oczewiste  nie- 
bezpieczeństwo wyciągało ,  aby  tą  odmową  dwu  tysięcy  wa- 
lecznych Miśniaków ,  których  Wigbert  z  sobą  przyprowa- 
dził ,  nie  utracił ,  i  źe  go  Czechowie  gwałtownem  odejściem 
swojem  mocno  urazili^). 

XXXI.  Nie  było  tajno  Bolesławowi,  co  się  w  obozie 
nieprzyjacielskim  działo;  wszakże  nie  gwałtowny  nigdy  w 
przedsięwzięciach ,  gdzie  mógł  spokojnemi  dokazać  środka- 
mi ,  wyprawił  posłów  do  Henryka ,  z  oświadczeniem  skłon- 
ności do  pokoju,  jeźliby  cesarz  od  Głogowa  odstąpił,  woj- 
sko swoje  do  Niemiec  odprowadził;  a  zamiast  nieprzyja- 
cielstwa,  spoiny  z  nim  raczej  oręż  przecinko  pogaństwu 
'  obrócił^).  Odpowiedział  cesarz  podobnie  jak  dawniej,  że 
chce  wprawdzie  z  Polakami  zgody  ;  lecz  ona  nastąpić  dotąd 
nie  może,  póki  Bolesław  należącej  cesarzowi  daniny  nie 
odda,  a  pokrzywdzonego  w  zabraniu  mu  należących  pro- 
wincyi  Zbigniewa  przywróceniem  onych  nie  zaspokoi '). 
Twarde  być  zdawały  się  dla  posłów  królewskich  cesarskie 
propozycye;  przeto  równą  także  od  Bolesława  listownie  ode- 
brał odpowiedź:  ,,że  Polacy  naród  swobodny,  ani  pozwo- 
,,lą  na  to,  aby  na  karki  swoje  służebnicze  przyjęli  jarz- 
„mo:    ani  wiary  dać  mogą  Zbigniewowi,   którego  poty- 


1)  Monaehus  Pegaviensis, 

%)  Tenże.    Ladislao  magis  favens, 

3)  Tenże.  —  Dług^osz  na  karcie  383* 

4)  Długosz  na  kar.  383. 

5)  Cttreus.  Annalium  Siłesiae  na  karcie  47.  Kromer  na  karcie 
76.  Niemieccy  cesarze  rościli  sobie  zawsze  prawo  do  Polski  za  Odrą^ 
gdzie  rózoe  hordy  Słowiańskie  Polakom  hołdownicze  siedziały,  o  któ- 
rych podbicie  ubiegali  się  Niemcy  przez  swoich  duków  i  marchionów. 
Rozumiałbym  ze  to  będzie  ten  sam  trybut,  o  który  się  potem  Łota- 
ryusz  cesarz  upominał  u  Bolesława  teeoź  de  Pomei^ams  et  Rugis:  to 
jest  o  Pomeranią  za  Odrą ,  jako  się  njzej  objaśni. 
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„tekroć,  zdrady  i  wiarołomslwa  doznali ')/'  Nie  mogąc 
cesarz  osŁraszyć  posłów  uporczywym  na  pozór  popierania 
wojny  przedsięwzięciem  9  roznmiał,  że  ich  do  powolności 
nakłoni ,  kiedy  w  chiobnem  okazania  l>ogactw  swoich ,  u* 
każe  w  nich  niewyczerpane  do  wojny  źródła.  Zaprowa- 
dził ich  do  skarbcu ,  a  ukazując  wielką  moc  złota  i  srebra : 
jjOio  są  powiedział ,  oręże ,  które  mi  i  sposobu  i  mocy  do 
,)Wojowania  z  Polakami  dostarczą/^  Tam  jeden  z  posłów, 
nazwiskiem  Skar]>ek,  zdjąwszy  z  palca  pierścień,  wrzucił 
go  do  owych  szkatuł  powiadając:  „niech  się  złoto  złączy 
,,ze  złotem:  ^^  na  co  Henryk  miał  odpowiedzieć  Niemieckim 
językiem  habe  dank,  to  jest,  dziękuję,  i  z  tym  posłów  do 
swojego  obozu  odprawił  ^).  Dziejopisowie  nasi  wywodzą 
od  tej  daty  starożytny  Habdanków  w  koronie  klejnot :  lecz 
tenże  sam  Długosz,  który  nam  tę  powieść  pierwszy  zo* 
stawił,  więcej  stem  lat  pierwej  o  tymże  herbie  i  domu 
wspomniał^).  Nie  przestawała  atoli  rada  wojenna  nalegać 
na  cesarza,  aby  myślił  o  swojem  bezpieczeństwie,  a  reszty 
wojska,  lylą  już  szwankami  osłabionego,  na  los  ostatni 
nie  podawał.  Lękano  się,  osobliwie  po  świeżym  Święto* 
pełka  przypadku ,  zdrady  jakiej  i  złoczyństwa  na  jego  oso-« 
bę,  ile  w  ludziach  zbieranej  drużyny,  i  nieukontentowa* 
nycb, 

XXXn.  Cesarz  zwyciężony  swojem  przekonaniem  i  ra« 
dą  przyjacielską ,  uczynił  pozór ,  że  z  obozu  wychodzi ,  ma- 
jąc się  spotkać  z  Bolesławem.  Tymczasem,  gdy  się  prze- 
dnie straże  z  sobą  ucierały,  wyprawił  wszystkie  wozy  z 
innemi  ciężarami  obozowemi ;  sam  puściwszy  pogłoskę ,  że 
do  Krakowa  ciągnie  *) ,  ruszył  się  w  nocy  ku  Wrocławo* 


1)  Gareas  na  karcie  47.    Marcin  Gallus  na  karcie  97.  —  Kronika 
fizląska  na  karcie  33.  nullam  penitus  se  velie  dare  pecuniam. 

7)  Careus  na  karcie  47.    Dtog^osz  na  karcie  384.    Aurum  addatur 


auro. 


r  3)  Wyprowadza  on  Lamberta  biskupa  Krakowskiego,  który  zył  przed 
S.  Staoisiawem ,  z  domu  Habdańców.  Chyba  ie  ten  herb ,  dopiero  w 
tym  czasie  takie  wziął  nazwisko. 

4)  Marcin  Gallus  na  karcie  101.  Kronika  Szląska:   Se  velU  ire  Cra- 
śoviam  simulavit  a  Boleslao  ąuaerens  paeem. 
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wi.  Przy<5zyiia  tego  była ,  bądź  że  ów  kraj  wojną  jeszcze  . 
nie  zniszczony,  powietrzem  zdrowszy,  pewniejszą  dla  je- 
go wojska  żywność,  z  większą  do  czynienia  z  Polakami 
sposobnością  dla  bliskości  Czechów  obiecywał:  bądź  nie 
cbciał  po  sobie  ukazać  trwogi ,  źe  j)rzymuszony  i  ucieka- . 
jącemu  podobny,  prostą  drogą  do  państw  Niemieckich  ustę- 
pować musiał.  Szło  wojsko  cesarskie  w  należytym  szy- 
ku ,  zawsze  gotowe  do  spotkania.  Przyłączyła  się  do  niego 
owa  część  niedobitków  Czeskich,  która  się  mało  co  przed 
tern  po  rozgromieniu  od  Bolesława  na  okolice  rozsypała. 
Wszakże  nie  było  w  Niemcach*  ani  dawniejszej  liczby  ^  ani 
ochoty:  owszem  coraz  się  bardziej  zmniejszały  ich  pułki: 
bo  nasi  nie  przestając  szarpać  w  ciągnieniu  ^  a  raz  nacie- 
rając, drugi  raz,  obyczajem  dawnych  Sarmatów,  dla  ro- 
zerwania szyków,  zmyślając  ucieczkę,  tak  w  attaku,  ja- 
ko w  uchodzić  znaczne  w  nich  czynili  szkody.  Nieprzer- 
wane z  nieprzyjacielem  w  dzień  i  w  nocy  zapasy  poczęły 
się  nakoniec  przykrzyć  samym  Polakom.  Nalegało  rycer- 
stwo na  króla ,  aby  już  kiedykolwiek  sobie  i  swoim  pofol- 
gował ,  a  walnym  bojem ,  ile  z  przytartym  już  i  przerza- 
dzonym  ludem  spotkawszy  się,  koniec  dalszemu  krajów 
ojczystych  spustoszeniu  uczynił  '). 

XXXIII.  W  takowych  trudnościach  zbliżył  się  cesarz 
ku  Wrocławowi:  i  czyli  nie  mógł  już  dalej  ciągnąć  dla 
przeszkód,  czyli  mając  utrudzone  i  zmniejszone  ustawi- 
cznemi  niewczasami  wojsko ,  chciał  ostatniego  doświadczyć 
losu ,  stanął  o  milę  w  przedsięwzięciu  wydania  bitwy ,  gdy- 
by Polacy  nastąpić  mieli.  Rozciągają  się  około  miasta  ob- 
szerne równiny,  zdolne  nader  do  obrotów  ludzi  konnych, 
którzy  Polskiego  wojska  zawsze  byli  duszą  i  największym 
zaszczytem.  Tam  dognawszy  Henryka  Bolesław,  sporzą- 
dził w  nocnej  chwili  pułki  swoje ,  a  dla  ich  posiłku ,  tudzież 
dla  okazania  nieprzyjacielowi  liczniejszej  potęgi,  ile  mógł 
zebrać  Szląskich  włościanów  z  dorywczym  orężem,  na 
ustroniu  postawił,  i  z  całym  tym  ludem  na  Niemców  nastąpił. 


1)  Kromer  na  karcie  75.  Kadłabek  na  karcie  71T. 
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Zsiczęly  sięharee')  dobrze  przededniem:  nasi  zwy^cza jem  swoim 
nacierając  na  nieprzyjaciela,  tak  jako  im  bvło  rozkazano, 
powracali  porządnie  do  chorągwi.  Cesarscy  rozumiejąc, 
źe  się  to  na  dorywczych  jak  dawniej  utarczkach  skończyć 
miało,  dawszy  odpór,  nie  zapędzali  się  dalej,  pdki  nad- 
chodzący dzień  gotowości  w  wojskach  nie  ukazał.  Pomy- 
kali się  zwolna  Polacy,  i  juz  byli  na  strzelenie  z  łuku,  kiedy 
cesarz  mając  -przygotowane  na  wszelki  trafunek  wojsko, 
z  uformowanym  z  piechoty  i  kiryśników  czołem  mszył  ku 
naszym.  Pierwszy  Bolesław  uderzył  z  jazdą  na  cesarskich. 
Czechowie  w  szyku  na  czele  stojąc ,  ani  mogąc  podołać  na- 
tarczywości, wkrótce  pierzchnęli  ^).  Zachodziła  niezmier- 
na praca  z  piechotą  Saską ,  długiemi  kopiami  nasroioną '), 
a  ciężko  zbrojnemi  kiryśnikami ,  którzy  jako  mur  jaki  w 
porządnych  stojąc  szeregach,  po  kilkokrotnych  przysko- 
kach ,  ani  się  dla  mocy  przełamać ,  ani  dla  żelaznych  szy- 
szaków i  zbroi  mieczmi  ująć  dawali.  Owszem ,  ile  razy  sa- 
mi natarli ,  cofać  się  nasi  z  większą  swoją ,  niżeli  nieprzy- 
jaciół klęską  musieli.  Nie  miała  albowiem  jazda  nasza ,  po 
owym  za  Bolesława  śmiałego  przypadku  na  rzece  Ossie, 
kirysiów ,  ale  tylko  z  szablą  lub  kopią  w  ręku ,  samemi  się 
puklerzami  od  szwanków  przeciwnych  zasłaniała. 

XXXIV.  Już  się  poczynało  nachylać  zwycięztwo  ku 
Niemcom:  ścigani  i  bici  Polacy  usuwając  się  ku  swoim, 
mieszali  głębsze  zastępy,  gdyby  Bolesław,  baczny  na  wszy- 
stkie obroty  nieprzyjacielskie,  wcześnie  złemu  nie  zabieżał. 
Dał  rozkaz  postawionym  Szlązakom  *) ,  aby  zaszedłszy  z  ty- 
łu Niemcom,  i  nietknione  jeszcze  ich  pułki  poruszywszy, 
rozdwoili  potyczkę.  Potkali  się  naprzód  Szlązacy:  potem 
zmyśliwszy  ucieczkę ,    gdy  uniesionych  pomyślnością  Niem- 


1)  Aaooim  na  karcie  47.     Concurrunthinc  inde  veUłes. 

2)  Pragitarum  phalanges  primo   concursu  succumbunt.     AiiODiin 
na  karcie  47. 

3)  Kozmas  Praski  na  karcie  60. 

4)  Anonim  na  karcie  46.     Interea  Seleucejorttm  non  parim  manus 
a  tergo  prosiliit  etc. 
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eów  za  sobą  ciągną,  i  znowu  naodwrot  sieką,  tym  cza&em 
cała  tylna  straż  na  ratunek  swoim  zapędzona,  uczyniła  w 
szykach  znaczną  przerwę,  dając  wstęp  naszym  do  wpa- 
dnienia  we  środek.  Ostrzeżony  Bolesław  o  powodzeniu 
swoich ,  podesłał  natychmiast  kilka  świeżych  pułków ,  które 
wdarły  się  klinem  z  boku  w  ten  otwór ')^  a  rażąc  miano- 
wicie konie  jadowitemi  strzałami^),  już  i  na  czele  wojsk 
Niemieckich  trwogę  uczyniły  ^).  Ośmieleni  nasi ,  tem  mę- 
żniej zatrwożonych  Niemców  poparli.  Wigbert  hrabia  Gro-  < 
jecki  dzielnie  po  kilka  razy  utrzymał  zwycięztwo^) :  lecz 
około  południa,  gdy  już  po  większej  części  wojsko  cesar- 
skie było  wycięte  i  rozgromione ,  uciekać  i  on  musiał.  Sam 
Henryk ,  zdjąwszy  z  siebie  dla  niepoznaki  cesarskie  szaty, 
ledwo  także  z  placu  uszedł  ^).  Nieprzytomność  wodzów  od- 
dała resztę  rycerstwu  na  zemstę  i  okrucieństwo :  wielu  po- 
bito, wielu  żywcem  w  niewolę  wzięto.  Nie  była  też  wy- 
grana bez  klęski  i  dla  Polaków :  znajdowało  się  więcej  ra- 
nionych z  przyczyny ,  iż  nasi  lekko  uzbrojeni,  w  pierwszym 
mianowicie  następie,  na  pewniejszy  cel  ciosów  nieprzyjaciel- 
skich narażać  się  musieli.  Bolesław  ciała  swoich  zabitych 
pogrześć  kazał.    Niemieckie  zostały  na  placu ,  na  których 


i)  Facto  cunep,    Kromer  na  karcie  75. 

2)  Cahallis  in  ipso  iotu  virtute  toxici  cadenłibus,  ADonim  aa 
karcie  47. 

3)  Unde  non  tam  mediae,  quam  primae  turhantur  ades,  Aaooim 
Qa  karcie  47. 

4)  Wighertus  inpraeUo  contra  Polonos,  caesarianis  maximam  par^ 
tem  caesis  et  reliąuis  infugam  conversis  diu  inclinatam,  mcłoriam  *«- 
stinuit ,  donec  etipse  cedere  coactus ,  imperatorem  f}tx  ode  ereptum 
salvum  in  Germaniom  reduxił.  Heoryk  Bangert  w  notach  na  Helmol-. 
da  na  karcie  102- 

5)  Insignibus  imperii  abjecłis,  Dłagosz  na  karcie  385.  Iiex  Hen- 
ricus  festinus  Figherto  praeduce  Polonia  discessit,  Monachus  Pega^ 
viensi8  na  karcie  17.  Niewiem  zkąd  się  zamarzyło  Janowi  Kronika- 
rzowi niesłyszaną  nigdy  bajkę  napisać.  Powiada  on  na  karcie  6.  Że 
cesarz  naprzód  Bolesława  złapał,  który  okupiwszy  się  Niemcom, 
zchwycił  potem  cesarza,  i  zaprowadził  do  Kolberga  do  Pomeraoji, 
gdzie  ten  monarcha  oddany  za  kuchtę ,  ledwo  się  potem  f.  tej  podłej 
niewoli  oswobodził.  Ten  bajarz  plecie^  ie  gdy  Bolesława  koronowa- 
no, anioł  mu  z  głowy  koronę  zerwała  i  Michałowi  królowi  Węgier- 
skien^u  (nie  było  żadnego  Michała)  włożył.  W  takich  to  bałamu^ch 
pawdy  często  szukać  trzeba. 
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pożarcie  zgromadzona  wkrótce  niezmierna  psów  liczba ,  bo- 
jowiska  temu  aż  do  naszej  pamięci  psiego  pola  nazwisko 
dała  '). 

XXXV.  Zwycięztwo  Wrocławskie  zdawało  się  Borzy- 
wojowi  otwierać  drogę  do  Czeskiego  tronu.  Dwóch  było  do 
niego  pretendentów.  Ottona,  brata  zabitego  Świętopełka 
obrali  żołnierze  w  obozie  za  powodem  Wacka.  Władysław 
brat  Borzywoja  miał  po  sobie  Hermana  biskupa ,  i  Fabiana 
gubernatora  Wyszehradu.  Przemoc  tych  tryumwirów  w  po- 
dawaniu narodowi  panów ,  bez  jego  dołożenia  się ,  ile  przy 
żyjącym  jeszcze  Borzywoju^  naraziła  wielu  szlachty  i  du- 
chowieństwo. Pomnażała  się  strona  jego  malkontentami, 
prócz  wielu  domów ,  których  okrucieństwo  Świętopełka  wy- 
tracić nie  mogło.  Bolesław,  lubo  miał  rycerstwo  wojną 
Niemiecką  ztrudzone ,  podjął  się  na.  prośbę  Borzywoja  pro- 
wadzić go  do  Pragi  ^).  Przyciągnęły  do  lasów  Hercynskich 
oba  wojska ,  tak  Polskie ,  jak  Czeskie ,  które  się  pod  chorą- 
gwie Borzywoja  łączyły.  Władysław  niemniej  czuły  na  obro- 
ty Polaków  i  braterskie ,  osadził  swojemi  też  same  lasy  dla 
bronienia  przechodu.  Polacy  ich  przepędzili'),  a  Borzy- 
woj  dalej  postępował.  Za  pomnożeniem  wojsk  związkowych 
napływem  Czechów  stronniczych,  ^wiriu  przytomnych  panów 
Czeskich  prosiło  króla,  aby  powrócił  do  kraju,  czując  się 
sami  być  zdolnemi  na  odpór  nieprzyjaciołom.  Nie  odmówił 
Bolesław ,  mając  co  do  czynienia  z  Pomorzanami ,  na  któ- 
rych sprawiedliwą  zemstę  gotował.  Albowiem,  gdy  się  z 
Niemcami  około  Głogowa  i  Wrocławia  zbijał,  nieokrócone 
barbarzyństwo  wpadłszy  do  Mazowsza,  niezmierne  tam  szko- 


1)  O  tej  wojnie  piszą,  prócz  naszych  Kronikarzów,  ADnalitaSaxo  — 
Achilles  Pirminius ,  Baogert  w  notach  na  Helmolda.  —  Kronika  5. 
AEgidii  w  zbiorze  Scrip:  Brun»:  —  Jerzy  Fabricius.  —  Opat  Szta- 
deński.  —  Dzieje  Hildesheimskie.  Cttreus.  —  Henel :  lubo  zwykłym 
sobie  pisania  sposobem ,  albo  niektóre  okolicznością  opaśoili^  albo  ząj- 
rżąc  sławie  Polskiej  zwycięztwo  cesarzowi  przyznali. 

%)  Kozmas  Praski  opuścił  daną  pomoc  Borzywojowi  od  króla,  po* 
władając  tylko  o  Borzywojn  decedens  a  Polonia  perrexit  in  Zirbiam. 
Kronika  Szląska  mówi  o  tem  wyraźnie  na  karcie  33. 

3)  Agens  iłer  in  siluarum  medio  cum  Bohemis  conflictum  habuit  et 
victoriam.    Kronika  Szląska. 
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dy  poczyniło ,  mianowicie  zaborem  niewolników  ').  Symon 
biskup  Płocki,  gonił  tych  zbójców  w  towarzystwie  ducho- 
wieństwa ,  przybrany  w  szaty  biskupie ,  ażeby  tak  powa- 
żnym widokiem  zmiękczeni  łupieżcę ,  obciążoną  pętami  rzu- 
cili zdobycz.  Pomogły  modlitwy  pobożnego  Aarona  przy 
szabli  Mojżesza  ^).  Magnus  hrabia  gubernator  Mazowiecki, 
który  dawniej  był  oddalony  ze  Szląska  ^) ,  doścignąwszy  na 
granicach  tych  rabusiów,  około  sześciuset  ich  wyciął,  na 
tysiąc  dwieście  wziął  w  niewolę,  i  plon  odebrał  *). 

ROK  mo. 

XXXVI.  Tym  czasem ,  gdy  Bolesław  bawiąc  się  przez 
zimową  chwilę  w  Pomeranji,  a  ubezpieczone  błotnisŁemi  posa- 
dami zamki  Pomeranskie ,  za  pomocą  ściętych  morzami  lo- 
dów ,  burzy  lub  pali ,  Borzywoj  z  posiłkami  Polskiemi  puścił 
się  do  Syrbji  ^) ,  gdzie  nań ,  według  umowy ,  Wigbert  hra- 
bia Grójecki  szwagier  oczekiwał.  Przydał  Wigbert  Borzy- 
wojowi  ludzi  swoich  pod  kommendą  syna ,  z  któremi  on  dnia 
24.  Grudnia  naprzód  Pragę ,  potem  zamek  Wyszohrad  bez 
trudności  opanował.  Uwiadomiony  Władysław  w  Hradecu  o 
wejściu  braterskiem  do  Pragi,  wysłał  do  Henryka,  który 
po  klęsce  Wrocławskiej  w  Bambergu  święta  odprawował, 
dwu  hrabiów  narodu  swojego,  Hermana  i  Zazema ,  ofiarując 
mu  pięćset  grzywien  srebra,  oraz  prosząc,  ażeby  bądź  przez 
siebie ,  bądź  przez  wodzów  swoich  porwane  przez  Borzywo- 
ja  państwo  chciał  mu  przywrócić  ^).  Łakomy  cesarz ,  po- 
trzebując na  zamyśloną  podróż  Włoską  pieniędzy ,  łacno  się 
dał  uwieść  blaskiem  mamony  '^).    Wysiał  przed  sobą  do 


1)  Długosz  to  wtargnienie  położył  pod  rokiem  11I!2.  Nam  się  zda- 
wało pomknąć  je  wyżej  trzema  laty ,  z  tej  przyczyny ,  ze  Marcin  Gal- 
lus ,  który  kronikę  swoje  na  roku  1110.  zakończył,  wspomina  o  tern 
łotrostwie  Pomorzanów. 

H)  Marcin  Gallus  na  karcie  93. 

3)  Obacz  wyżej  na  karcie  130. 

4)  Marcin  Gallus  na  karcie  93.     Długosz. 

5)  Kozmas  na  karcie  63. 

6)  Tenże  na  karcie  6^. 

7)  Tenże  tamże. 


BOLESŁAW  KRZYWOUSTY.  219 

Czech  na  początku  roku  1110.  w  miesiącu  Styczniu  dwuch 
mar^abiów  Dipolda  z  Berengarem  ') ,  nakazując  pokój  tym 
czasem  między  bracią ,  a  dla  pewniejszej  ugody ,  wzywając 
do  sądu  swego  obźałowane  strony.  Wszedł  potem  z  woj- 
skiem do  Czech,  i  przy  Rokizanie  wsi  biskupiej  stanął; 
gdzie  gdy  dla  usprawiedliwienia  przed  nim  stanęli  Borzywoj, 
Wigbert  młodszy,  i  Herman  biskup  z  innemi  Czeskiemi  panami, 
cesarz  mimo  dane  słowo  względem  bezpieczeństwa  osób,  prze- 
kupiony od  biskupa ,  uznał  Władysława  sprawiedliwość ,  a 
Borzywoja  z  Wigbertem  nie  wysłuchanych  winnemi  osądzi- 
wszy, nawiezienie  skazał^).  Uszli  wprawdzie  oba,  Borzy- 
woj  do  Pragi,  Wigbert  do  Wyszohradu:  lecz  po  wytrzy- 
manem  przez  siedm  dni  oblężeniu  dobyci,  wkrótce  w  nie 
wolę  do  Hamerszteinu  byli  zaprowadzeni  ^).  Władysław 
opłaciwszy  się  cesarzowi ,  miasto  i  księztwo  opanował  ^). 
Wielu  z  przyjaciół  Borzywoja  albo  śmiercią  wytracił ,  albo 
obelżywym  sposobem  ukarał:  reszta  do  Sobiesława,  który 
w  Polszczę  przemieszkiwał ,  uszła  ^). 

XXXVII.  Wreszcie  Henryk  uspokoiwszy  Czechów, 
lubo  miał  na  Polaków  urazę ,  i  o  powtórnej  na  nich  wypra- 
wie zamyślał,  trudno  mu  było  rychło  do  skutku  przywieść 
zemstę.  Gały  prawie  kwiat  wojsk  Niemieckich  zniszczony 
pod  Wrocławiem  odjął  mu  wszelką  sposobność  do  poparcia 
wojny,  a  w  żołnierzach  pozostałych  ochotę  ztępił^).  Cze- 
chowie nie  byli  w  stanie  pomocy,  dla  pozostałej  jeszcze  do- 
mowej między  Władysławem  a  Ottonem  bratem  Świętopełka 
kłótni '9;  Trudniła  najbardziej  cesarza  zamierzona  podróż  do 
Rzymu,  dla  otrzymania  gwałtem  z  rąk  papiezkich  korony 


i)  Kozmas  na  karcie  62. 

2)  Tenże  tamże. 

3)  Monachus  Pegatnensis,  na  karcie  d8. 

4)  Kozmas  na  karcie  62* 

5)  Jan  Cysta  z  domu  Wersowiczow  nosa  i  ocza  postradał.  Prymitę 
z  uwiązanym  na  karka  psem  parszywym ,  wziąwszy  za  brodę  prowa- 
dzono, potem  urżnąwszy  mu  brodę  na  klocu  ^  do  Polski  wygnano, 
Kozmas  Praski  na  karcie  62. 

6)  Kromer  na  karcie  79. 

7)  Kozmas  Praski  na  karcie  62. 
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cesarskiej ,  oraz  dla  zupełnego  zaspokojenia  wszczętyc\i  zda- 
waa  o  inwestytury  na  biskupstwa  rozruchów ,  na  którą  wy. 
prawe  z  całych  Niemiec  wojska  poruszyć  myślił ').  Albowiem 
chytry  monarcha ,  lubo  dawniej  na  odarcie  niefortunnego  ojca 
z  cesarskich  ozdób  z  Rzymem  się  złączył ,  wszelką  mu  niby 
powolność  na  czas  przyszły  ukazując :  wstąpiwszy  potem  na 
Iron ,  żądał  zawsze  popierać  ojcowskie  przeciwko  papieżom 
przedsięwzięcia  ^).     Co  że  być  nie  mogło  bez  wzraszenia 
znowu  tlejącego  w  popiołach ,  a  w  Niemczech  i  we  Wło- 
szech wybuchnąć  mającego  pożaru ,  potężne  siły  na  wszeUd 
przypadek  gotować  postanowił.    Wreszcie ,  lubo  tak  mocno 
żądał  jechać  do  Włoch ,  obawiał  się,  aby  go  w  nieprzyto- 
0iności  jego  król  Polski,  jako  pograniczny,  a  świeżem  zwy- 
cięztwem  ośmielony ,  oddając  wet  za  wet ,  krajów  Niemiec- 
kich z  żołnierzy  ogołoconych  nie  najechał.    Prócz  tego ,  tra- 
piło go  nie  pomału  więzienie  tylu  znakomitych  żołnierzów» 
których  przed  swojem  do  Włoch  wyciąguieniem  oswobodzić  z 
niewoli  pragnął,  tak  dla  litości  nad  krwią  narodową,  jako 
ażeby  wyprawy  swojej  liczniejszych  miał  towarzyszów  '). 
Takiemi  ukłopotany  myślami  życzył  przynajmniej  na  czas 
tego  pokoju,    który  dawniej  sobie  ofiarowany  dumnie  był 
odrzucił.    Pozostała  jeszcze  acz  w  upokorzorym  umyśle  pa- 
mięć na  cesarskie  dostojeństwo ,  wstręt  mu  czyniła  od  oso- 
bistego proszenia  zgody.     A  tak  przez  upatrzone  osoby  i 
spólnych  przyjaciół  dał  poznać  Bolesławowi ,  że  przyjaźni  z 
nim  życzy ,    i  dla   ocalenia    powagi   swojej    zawrzeć    to 
przymierze  w  Bambergu   mieście  Niemieckiem  pragnie  ^). 
Bolesław,    lubo   nie  miał  przyczyny   ufać  llenrykowi,    i 
długo    się   namyślała  jeźli  tę  podróż  miał  odprawić;    dla 
dobra  jednak  i  spokojności  ojczyzny ,  oznajmiwszy  wprzód 


1)  Oltoa  Fryzyngeński  w  księdze  YII.  Rozdziale  14.  Ex  omnibus 
regni  visceribus  ią/intto  contracto  exerciłu* 

%)  Hic,  ut  perscHpłum  erat ,  primo  sub  specie  religionis  pałrent 
excommunicałum  imperio'privavit:  co^firmatua  in  honoribus  mores 
mutavit.    Opat  Uspergeński. 

3)  Długosz  na  karcie  388. 

4)  Długosz  na  karcie  388.  —  Kromer  na  karcie  79. 
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eesarzowi  *)  9  nakłonił  się  do  wyjazdu.  Wiadome  mu  były 
cesarskie  we  Włoszech  zamierzenia,  wiadome  w  Czechach 
rozruchy,  z  których  korzystać  bezpiecznie  nie  rndgł*,  p6* 
kiby  się  z  cesarzem  nie  pojednał.  Przygotowawszy  się 
zatym  do  drogi,  wyjechał  do  Bamberga  w  licznem  i  oka- 
załem rycerstwa  Polskiego  towarzystwie.  Przyjęty  od  ce- 
sarza z  uczciwością,  po  rożnych  z  nim  rozmowach  i  roz- 
Łrząśnionych  wzajemnie  urazach,  zawarł  żądany  z  obu  stron 
pokój.  Odnowione  między  Polską  a  Niemcami  starożytne 
przymierze,  niegdyś  między  Ottonem  III.  a  Bolesławem 
Chrobrym  uczynione^),  a  na  utwierdzenie  przyjaźni  mię- 
dzy niemi  ^)  i  następcami  onych  wiecznie   trwać  mającej, 


1)  Hofmaa  Annales  Bamherg,  w  księdze  III.  Rozdziale  13.  Proxi- 
mo  anno  1110.  ffenricits  post  coąfectum  non  procul  a  Frałislavia 
in  campo  canino  —  bellum  suh  dies  natalitios  Bambergatn  venit ,  et 
novum  ad  invadendam  denuo  Poloniam  exercitum  conscripsit,  — 
Quod  tihi  Boleslaus  cognomt  —  per  literas  stgn^/lcavit, 

^)  Kromer  na  karcie  79.  Renovantur  vetera  primi  Boleslai  cum 
Ottone  UL  imperatore  faed&ra, 

3^  Dwie  okoliczaości  zachodzą  na  tern  zjeździe  Bamberskim  godoe 
rozŁrzą^nienia ,  i  jakiejkolwiek  decyzyi  historycznej:  daotna  ofiaro- 
wana cesarzowi ,  i  dwoiste  malieństwo.  Niemieccy  pisarze  przyjazd 
Bolesława  do  Bamberj^a  przymuszonym  by6  twierdzą ,  przydając ,  ie 
ksiąie  Polski  oaleiącą  daninę  cesarzowi  płacić  obowiązał  się.  Nie 
wiem  zkądby  się  wzięła  ta  pretensya  Niemiecka,  i  do  jakich  krajów. 
Najdawniejsi  pisarze  Czescy  i  Niemieccy  nie  wspominają  o  niej ,  dając 
za  przyczynę  wojny  Henryka  z  Bolesławem ,  związanie  się  te^o  króla 
z  Kolomanem  Węgierskim  ,  i  spustoszenie  Czechów ,  jako  się  w  histo- 
ryi  mówiło.  —  Gallus  kronikarz  Polski  wspomniał  o  dopominania  się 
kilkuset  grzywien  srebra ,  lecz  za  co  y  nie  napisał.  Były  w  possessyi 
Polaków  od  czasów  Chrobrego  Szląsk  cały ,  Luzacya  y  owszem  i  Mi- 
śnia czyli  ziemia  Syrbska.  Północniejsi  Słowianie  ciągnący  się  ku 
morzu  od  rzeki  Haweli  i  Elby  zrzucili  z  siebie  jarzmo  Polskie  za  Mie- 
czysława II.,  lecz  Uócąc  się  z  sobą,  byli  zawsze  łupem  uzurpacyi 
Niemieckich  margrabiów.  Około  roku  1106.  Henryk  ksiąie  Obotry- 
tów  (gdzie  teraz  Meklemburg )  syn  Godeszalka  chrześcijanina,  hołdo- 
wnika  Sasów,  zabił  zdradą  Kruka  Rugianina ,  najezdnika  państw  oj- 
cowskich ,  i  sam  Rugią  z  innemi  nadmorskiemi  krajami  Słowianów 
opanował.  Pomagali  mu  do  tego  zwycięztwa  Sasi  z  Duńczykami ,  jako 
mówiono  w  historyi  na  karcie  \^%,  Gdy  wkrótce  w  roku  1109.  zbuD- 
Łowali  się  przeciwko  temni  Henrykowi  Słowianie,  Brzezauie,  Stode- 
ranie  i  inni  w  teraźniejszej  marchji  średniej  Brandeburskiej  będący, 
a  tenże  Henryk  wyciągnął  na  ich  podbicie  z  kraju  swoich  Obotrytów; 
Bolesław  Krzywousty,  według  wszelkiego  podobieństwa,  chcąc  dawne 
przodków  swoich  odzyskać  dziedzictwa,  przeszedł  Odrę,  opanował 
miasto  Szczecin  do  Lutyków  naleiące ,  a  razem  iune  ich  dzierżawy 
podłui  tej  rzeki  ai  do  wyspy  i  miasta  Uzedom ,  jako  wspomina  Dla- 
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uchwalone ,  jak  mówią  9  małżeiiskie  związki.  Bolesław  miał 


gosz.  Nie  w  smak  Było  Henrykowi  królikowi  Obotrytów,  który  Sa- 
som sprzyjał ,  ie  król  Polski  najechał  ziemię  LuŁycką.  Nie  w  smak 
iei  było  Niemcom,  którym  Henryk  Obotryta  daninę  płacił,  jako  ich 
faołdownik.  Ztąd  bez  pochyby  arość  mogła  pretensya  cesarza  Henry- 
ka do  Bolesława.  Wszelako  trudno  wierzyć,  aby  Bolesław  zwycięż** 
ca  cesarski  pod  Wrocławiem ,  wiedząc  dobrze  o  słabości  jego ,  oraz 
o  przedsięwzięciu  jechania  do  Włoch,  miał  w  Bambergn  daninę  obie- 
cać, jako  chcą  Niemcy  późniejsi,  zawsze  niepodległości  Polskiej  prze- 
ciwni.  Długosz  na  karcie  383.  świadczy ,  ze  Bolesław  w  Bambergn 
mówił  cesarzowi.  Scire  se  Poloniam  et  ejus  reges  nunquam  tribułis 
servivisse^  sed  plena  semper  Ubertate  nsosfuisse  in  eam  diem.  Ora- 
bat  caesarem,  ut  illum  amicumimperii  sui  połius  gnam  hostem  habe- 
re  malił.  —  Pozwolił  na  to  cesarz,  uznawając  Bolesława,  suvm  et 
imperii  amicum.  Uwolniony  więc  był  król  Polski  traktatem  Baln- 
berskim  od  wszelkiej  cesarzom  pretendowanej  powinności,  którą  oni 
tylko  wskrzeszali ,  gdy  z  Polakami  jakie  zatargi  mieli.  Tak  jako  po- 
tem uczynił  Lotaryusz  cesarz,  który  w  roku  1136.  upominał  się  (rf- 
butum  ex  Rtłgis  et  Pomerams ,  którego  mu  król  nie  dał  od  lat  12. 
Wreszcie  jeżeli  w  Bambergn  były  jakie  dane  pieniądze  cesarzowi^  te 
były  dane  nie  od  Bolesława,  ale  od  Władysława  Czeskiego.  Kozmas 
Praski  spółczesny  wyraźnie  powiada  o  tern.  Interea  dux  Fladislaus 
jam  dudum  praemiserat  Hermanum  et  Zezemum  comites  ad  regem 
Henricum ,  qiii  forte  in  urbe  Bamberg  proańma  celebrat  nataie  Do" 
mini  et  promittens  ei  500.  marcas  argenti,  rogał  supplex,  gitod 
dignarełur  aut  per  se ,  aut  per  suos  nuncios  a  Jratre  JBorivąf  su^ 
blałum  sibi  restituere  ducatum.  Nie  nowina  kronikarzom  Niemiec* 
kim  rzeczy  mieszać  i  nazwiska.  Rzecz  do  prawdy  podobna,  ie  z 
tego  Władysława  zrobili  Bolesława,  a  Czeskie  hołdownictwo  zwy- 
cięzcy Bolesławowi  przypisali. 

Ńie  mniejszej  podpadają  wątpliwości  zawarte  w  Bamberga  dwa 
małżeństwa ,  to  jest  Bolesława  z  Ądelaidą,  a  Władysława  syna  z  Kry- 
styną. Mówmy  naprzód  o  Władysławie.  Kronikarze  Polscy  za  prze- 
wodnictwem Jana  kronikarza  i  Długosza,  dają  Władysławowi  synowi 
królewskiemu  za  zonę  Krystynę  córkę  Henryka  V.  z  którym  Bolesław 
pokój  czynił.  Dwie  tu  zachodzą  trudności :  naprzód  niewiadomość, 
jeźli  Henryk  zostawił  jakie  potomstwo:  powtóre  oiezgadzanie  się  epo- 
ki tego  małżeństwa  Władysława  z  ożenieniem  Henryka ,  mniemanego 
ojca  Krystyny,  /e  Henryk  cesarz  umarł  bezpotomny,  mamy  świa- 
dectwo najpewniejsze  Ottona  biskupa  Fryzyngeóskiego ,  który  był 
Henryka  spółczesnym  i  jego  rodzonym  siostrzeńcem.  Powiada  on  w 
księdze  VII.  Rozdziale  17.  j4nno  ab  incamatione  Domini  \\%^.  de- 
functo  abąque  Łiberis  Henrieo,  Potwierdzają  zdanie  Ottona  Dodehi- 
nus  opat  S.  Dyzyboda,  Konrad  opat  Uspergeński ,  Robert  de  Monte 
in  appendice  ad  Sigebertum  Gemblaeensem  ^  Paweł  Langius  w  kronice 
Cycenskiej  ,  Albert  o])at  Sztadeński  i  inni  późniejsi  w  wielkiej  liczbie. 
Ile  ^aś  do  czasu  zaślubienia  mniemanej  Krystyny  w  roku  1110.  rzecz 
jest  prawie  bajeczna.  Otton  Fryzyngeóski  powiada  w  księdze  I.  Roz- 
dziale \%,  de  gestis  Friderici  L  imperałoris ,  źe  Henryk  ożenił  się  z 
Matyldą ,  córką  Henryka  I.  króla  Angielskiego,  już  po  wyprawie  Wło- 
skiej zaszłej  w  roku  1110.  Owszem  że  to  jego  małżeństwo  z  Matyldą 
dokonane  było  aż  w  roku  1114.  mamy  świadectwo  Alberta  opata  Szta- 
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deoskiego,  Godefryda  Witerbskiego ,  Dodechiaa,  Roberta  de  Monte, 
Anzelma  Gemblackiego  i  innyeh  wiela,  którzy  za  Ottonem  Fryzyn- 
ceńskim  poszli.  Nie  mógł  zatym  wydać  Henryk  córki  Krystyny,  ehoó- 
by  ją  miał,  za  Władysława  w  roka  1110.,  kiedy  się  jeszcze  nie 
ożenił. 

Niektórzy  pisarze  Niemieccy,  a  za  niemi  Pistoryas  w  tablicach 
genealogicznych  Piastów  chce  mieć  zoną  Władysława  Gertradę  córkę 
margrabi  Aostryi  Leopolda,  urodzoną  z  siostry  Henryka  V.  To  zdanie 
jest  Radewika  kanonika  Fryzyngeóskiego  w  księd.  I.  Rozdziale  %.  któ- 
ry pisał  dzieje  Fryderyka  1.  cesarza  nazwanego  Barbarosta ,  i  źył  za 
czasów  Władysława  Ii.  ksiąięcia  Polskiego.  —  At  ki(fus  expeditioni9 
in  Polonos  factae  anno  1157.  haec  ratio  fuił,  Boleslaus ,  Casema^ 
rus  et  tertius  item  Lohislaus ,  qui  Gertrudem  neptem  imperatorfs 
filiam  marchionis  Austriae  Leopoldi  sortitus  fuerat  uxorein,  to  tam 
ierram  funiculo  kaereditatis  łenere  dehehant ,  mąjore  natu^  quem 
ultimo  posuimus  loco,  nomen  et  honorem  ducis  hahenie,  Quo  afra- 
łribut  per  vim  cum  regalis  sanguinis  uxore  projecto  etc.  Lecz  na- 
przód Radewik  myli  się  w  historyi  Polskiej ,  albowiem  Władysław  nie 
z  Bolesławem  i  Kazimierzem^  ale  z  Henrykiem,  Bolesławem  i  Mie- 
czysławem bracią ,  miał  od  ojca  Krzywoustego  wydzielone  sobie  kra-  , 
je,  zkąd  wojna  urosła.  Kazimierz  dopiero  w  roku  1168.  po  śmierci 
Henryka  brata ,  częśó  jego  odziedziczył.  Co  się  stało  w  kilkanaście 
lat  po  wtargnieniu  do  Polski  Fryderyka  I.  cesarza.  Owszem  sam  Ra- 
dewik w  księdze  II.  Rozdziale  11.  błąd  swój  pierwszy  zbija,  nazy- 
wając Gertradę  ducissam,  Bohemiae.  O  tejże  Gertrudzie^  ze  była 
ioną  nie  Władysława  naszego ,  ale  Władysława  ksiąięcia  Czeskiego, 
świadczy  nłomek  jakiegoś  Anonima  w  zbiorze  Scripł :  Germanicorum 
przez  Urstitza  w  Tomie  II.  na  karcie  54.  Wincenty  kanonik  Praski 
spólczesny  edycyi  Dobnera  na  karcie  3?. ,  a  najbardziej  Otton  Fry- 
zyngeński,  który  iył  na  ów  czas  i  był  bratem  cesarzów.  Słowa  je- 
go są  pod  rokiem  1146.  Rex  quoque  Conradus  eadem  natmtałe  in 
palatio  Aquis  eelebrata  Bąfoariam  ingreditur.  Ibi  eum  Bohemo^ 
rum  dux  Lobeslaus  adiit,  ,  Interventu  praedicti  Bohemorum  ducis 
ąjusque  consortis  Gertrudis  regis  sororig. 

Była  zatym  Gertruda  ioną  Władysława  II.,  naprzód  ksiąźęoia 
potem  króla  Czeskiego:  bo  Władysława  Polskiego  dla  samego  kom- 
potu  lat  byó  nie  mogła.  Wiadomo  jest  z  tegoż  Ottona  Fryzyngeóskie- 
go de  gestis  Friderici  imperałoris  w  księdze  I.  Rozdziale  10,,  ie 
matka  jego  a  zatym  i  Gertrudy ,  wdowa  po  Fryderyku  ksiązęciu 
Szwabskim ,  wydana  była  za  mąź  za  Leopolda  margrabię  Austryi 
przez  brata  swego  Henryka  Y.  cesarza ,  co  się  stać  musiało  po  roku 
1106.,  ponieważ  w  tym  roku  i  Fryderyk  umarł,  i  za  świadectwem 
tegoż  Ottona  w  księdze  VII.  rozdziale  9.  Henryk  V.  przed  otrzyma- 
nem  w  roku  1106.  zwycięztwem  nad  ojcem,  ażeby  od  strony  jego 
oderwał  Leopolda ,  promisit  sororem  suam ,  qtiae  tunc  nuper  a  Fn* 
dcrico  Svevo  duce  viduata  fuerat. 

Kronikarze  Polscy  kładną  przymierze  Bolesława  Krzywoustego 
zawarte  z  Henrykiem  V.  w  Bambergu,  i  poślubienie  syna  Władysława 
w  roku  1110.  Jakimłe  sposobem  być  mogło,  aby  Władysław  miał 
mieć  zaręczoną  w  ten  czas  Gertrudę,  kiedy  matka  jej  Agnieszka  trze- 
ma lub  czterma  dopiero  latami'  przed  tern  wydana  była  za  Leopolda 
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margrabię ,  ile  gdy  nam  wiadomo ,  ie  ta  Gertrada  była  w  liczbie  trze- 
cią z  córek  Leopolda :  i  choćby  się  Leopoldowi  córki  po  córkach  ro< 
dziły,  tedy  licząc  od  roka  1107.^  kiedy  się  on  ożeoU,  ledwoby  819 
ma  Gertrada  w  roku  1110.   arodzila. 

Znajdują  się  jeszcze  i  tacy ,  którzy  zamiast  Gertrndy  czynią  ioną 
Władysława  Bertę  ,  a  to  na  fundamencie  wyżej  cytowanego  Aadewi- 
ka ;  który  między  siostrami  Ottona  Fryzyogeńskiego  Gertrudą  i  Idą 
czyli  Jady  tą  potozył  et  Berła  ducissa  Polon9rum,  To  zdanie  llade- 
wika  potwierdzają  słowo  w  słowo  Konrad  biskup  Padewski,  takie  Kon- 
rad opat  Uspergenski  na  karcie  >!8!2.  i  stara  kronika  apud  Camsium 
Antią.  Lectio,  Tom  VI.  1247.  Lubo  w  żadnym  z  tych  pisarzów  nie 
dodaje  się  wyraźnie,  jakiego  ksiąźęcia  Polskiego  była  ona  zoną.  Jeźli 
była  z  młodszych  sióstr  i  po  Gertrudzie  idących ,  tedy  dla  tych  sa- 
mych przypzyn,  dla  których  pokazałem  niepodobieństwo  małżeństwa 
Gertrudy  z  Władysławem ,  nie  wierzyłbym  tern  bardziej ,  aby  Berta 
mogła  byó  ma  w  roku  1110.  poślubioną.  Jeźli  zaś  taź  sama  była  naj- 
starszą, tedy  mamy  świadectwo  Anonima  pisarza  fundacyi  Melickiej 
w  Tomic  I.  Scrip,  rer,  Aust,  Peza  na  karcie  300. ,  źe  żyła  w  małźeń* 
stwie  z  Henrykiem  burgrabią  Ratysbony.  Primogeniła  jCUarum  Berta^ 
quam  duxit  Henricus  hurgravius  Ratisbonensis,  Sommersberg  w  To« 
mie  1.  Scrip,  Silesiae  304.  wyraziwszy  zdania  pisarzów  Niemieckich 
o  pomieniooem  małżeństwie,  powiada  śmiele^  iz  Władysław  miał  zo- 
nę Adelaidę  córkę  Henryka  IV.  cesarza.  Dowodzi  tego  położonym  od 
siebie  na  karcie  893.  dyploma  fundacyi  Cystersów  Lubeuskich,  danym 
w  roka  1178.  od  Bolesława  wysokiego  syna  Władysława,  w  którym 
pomieniony  Bolesław  tak  się  pisze.  —  Ego  BolesŁaus  dux  Silesiae, 
Jilius  pfimogeniłus  Fladislai  inaxiini  ducis  Silesiae  et  Kracoviae  in^ 
clitaegue  dominae  Adelheidis  filiae  imperatoris  Henrici  If^, 

Na  poparcie  zdania  swego  przywodzi  ^iadectwo  Jana  kronikarza 
Polskiego,  który  około  roku  1^59.  to  jest  za  czasów  Kazimierza  W. 
kwitnął.  —  Fladislaus  primogenitus  Boleslai  curvi.  —  Isłe  ex  Jilia 
Henrici  IF.  imperatoris  łres  Jilios  hahuit  scilicet  Boleslaum  cogno^ 
mento  alłum ,  Misconem  et  Conradum  loripedem.  —  Także  niejakie- 
goś  kronikarza  Szląskiego^  in  chronico  manuscripto ,  który  źyt  po 
Janie,  ponieważ  pisał  około  roku  1465. 

Świadectwo  Jana  żadnej  w  tej  mierze  wagi  mieć  nie  powinno, 
który  w  niezgrabnej  kronice  swojej  najgrubszemi  bajkami  i  błędami 
chronologicznemi  napełnionej  mówiąc  o  tem  małżeństwie,  sam  sobie 
sprzeciwia  się ,  kiedy  na  jednem  miejscu ,  na  karcie  6.  żoną  Włady- 
sława czyni  Krystynę  córkę  Henryka  V.  Boleslaus  imperatorem  ad 
seroitium  coąuinae  ignominiose  compulerat:  insuper  JlUo  sito  primo-- 
genito  Fladislao  filiam  ejus  Christinam  małrimonialiter  eopulavit. 
Na  drugiem  na  karcie  7.  czyni  żonę  Władysława  siostrą  Henryka ,  i 
przeciwko  wszelkim  świadectwom  daje  życie  temnż  Henrykowi  około 
roku  1159.,  labo  on  34.  latami  pierwej  umarł. —  Fladislaus  ad  impe- 
ratorem Uenricum  IF,  et  fratrem,  uxoris  pergens  a^utorium  expetit 
et  obtinet,  —  Równie  mógł  pobłądzić  kronikarz  Szląski,  który 
Stern  lat  po  Janie  pisał.,  a  obyczajem  wieków  onych  mógł  bez  uwagi 
ze  starożytnych  szpargałów  cudze  omyłki  pisać. 

Wreszcie  cytowane  dyploma  fundacyi  mnichów  Labeńskicb ,  jefli 
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one  tylko  nie  jest  jakim  płodem  podrzocooym ,  rolne  ma  w  sobie  wąt- 
pliwości. Naprzód  książęta  Szląscy  w  dyplomatach  swoich  nigdzie 
się  prócz  tego  Bolesława  nie  piszą  synami  matek ,  ale  tylko  ojców^ 
jako  jest  oaprzykład  dyploma  Henryka  brodatego^  g^zie  się  on  pisze: 
£go  Henrieus  Dei  et  patris  met  Boleslai  gratia  dux  Siiesiae.  Po- 
i>vtóre  nie  wiadomo  z  tych  stów :  inciitaegue  dominae  Adelheidis  fiiiae 
imperatoris  Henrici  IK, ,  jaki  to  był  Henryk ,  czyli  czwarty  w  porząd* 
ko  cesarzów,  to  jest  Henryk  pospolicie  nazwany  V.^  czyli  czwarty  w 
porządku  królów  Niemieckich,  jakim  był  ojciec  jego.  Jeźli  to  mowa  o 
pierwszym ,  j nieśmy  wyiej  mówili ,  ie  Herryk  V.  nie  miał  córki ,  aoi 
Krystyny,  ani  Adelhaidy ,  i  gdyby  ją  miał,  tedyby  w  rokn  1110.  nie 
mógł  jej* wydać  za  Władysława,  chyba  daleko  potem,  ile  gdy  się  sam 
oienił  z  Matyldą  w  rokn  1114.  Jeieli  zaś  ta  mowa  o  Henryka  star- 
szym, Adelhaida  córka  jegu,  jako  się  niisej  powie,  inne  sobie  obrała 
postanowienie:  owszem  ani  mogła  być  poślubioną  sześcioletnlemo  Wła* 
dysławowi ,  jako  nierównie  od  niego  starsza. 

Połóimy  juz  mniemanie  nasze  z  znpełną  przyjęcia  lab  odrzutn 
od  czytelnika  obojętnością.  Juz  to  naprzód  pewna,  ie  Władysław 
był  spokrewniony  z  cesarzami  przez  żonę,  i  ze  ta  inną  być  nie  mo- 
gła ,  jak  tylko  jedną  z  córek  Leopolda  margrabi  Anstryi ,  i  Agnieszki 
córki  Henryka  IV. ,  a  siostry  Henryka  V.  cesarzów  Rzymskich.  O  po- 
krewieństwie wyraźnie  mówi  Radevicas ,  ie  Władysław  wyrzucony  był 
na  wygnanie  cum  regalis  sanguinis  uxore.  Lubo  się  myli  dając  raz 
Władysławowi  Bertę  ,  drugi  raz  Gertradę.  Ze  zaś  Władysława  ioną 
była  jedna  z  córek  Leopolda,  a  nie  z  innego  jakiego  doma,  wszystkie 
starożytne  i  świeższe  pisma  prawic  iednostajnie  co  do  istoty  rzeczy  za- 
świadczają ,  wyjąwszy  niepewność  względem  nazwiska.  Najznako- 
mitsze jest  świadectwo  Wincentego  kanonika  Praskiego ,  który  zył 
na  ten  czas,  i  który  na  karcie  41.  tak  mówi  pod  rokiem  1149.  o  Wła- 
dysławie naszym.^  yiadidaus  autem  ad  ducem  cor\fugiens  Boke^ 
miae  ejus  consilio  ad  regem  Conradum ,  cujus  sororem  sibi  juti" 
etam  hahebat  —  se  constituit.  Nam  szukać  naleiy  jakim  się  imie- 
niem ta  księżna  Polska  i  Szląska  nazywała.  Miał  Leopold  z  Agnieszki 
iony  swojej  kilkanaścioro  potomstwa,  a  między  niem  kilka  córek,  któ- 
rych tak  urodzenia  porządek,  jako  za  kogo  która  wydana  była  po- 
dali nam  Niemieccy  pisarze.  Z  tych  Berta  była  najstarsza*,  druga 
po  niej  Agnieszka ,  trzecia  Gertruda.  Berta  wydana  była  za  Henry- 
ka burgrabię  Ratysbony,  o  czem  świadczy  Anonim,  autor  historyi 
fundacyi  MellickieJ  w  Tomie  pierwszym.  Scrip.  rer.  Austr,  Peza  ua 
karcie  300.  Primogenita  Jiliarum  Berta  ^  quam  duańł  Henrieus 
hurgrawius  Ratishonensis,  Agnieszkę  pojął:  według  świadectwa  te- 
goi  Anonima ,  ksiąze  Polski ,  którego  on  omylnie  Boleslaus  zowie,  $e^ 
cunda  Agnes ,  quam  duańt  Boleslaus  dux  Poloniae,  Gertruda  zaś 
poszła  za  Władysława  ksiązęcia  Czeskiego:  tertia  Gertrudis^  quae 
copuląta  est  Leczlao  dud  Bohemtae. 

O  Gertrudzie  i  ze  świadectwa  Anonima,  a  bardziej  jeszcze  z  wy- 
iej od  nas  cytowanego  Ottona  Fryzyngeńskiego  brata  jej  rodzonego  nie 
masz  wątpliwości ,  ze  była  ioną  ksiązęcia  Czeskiego  Władysława ,  a 
nie  Władysława  Polaka,  jako  się  w  tym  pomylił  Radevicus.  Do  tego 
liczba  jej  urodzenia  tertio  genita  po  zamęźciu  matki  w  roku  1107. 
pokazuje,  ie  albo  jeszcze  się  nie  urodziła,  albo  ledwo  świat  njrza- 

A.  Naruszewicza.  Tom  V.  15 
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^ftywonsij  znajdował  się  w  Bambergu  w  roka  a 

U ,  gdy  *•'    .' J^-jza ,  wyżej  cytowany  Anonim  wyraźnie  czyni  mał-  . 

illO,  ^'^^ ^^'^fgrabi  ^alyshonsldeso.    Ani  tema  wierzyć  nalały,  . 

iottką   .  ^2evicas  w  Tomie  drugim  Rozdziale  jedenastym ,  a  z  niego  , 

k'  nd  biskup  Padewski  i  Konrad  opat  Uspergenski  Berta  ducissa  Pa-  ^ 

^rum.    Bo  jeźli  Radewik  Gcrtrndę  nczynil  księżną  Polską,  mógt  j 

■rzez  błąd  podobny  1  Bertę  złączyć  z  ksiąięciem  Polskim.    Agnieszka  j^ 

więc  musiała  być  obiecana  w  Bambergu  za  ionę  Władysławowi ,  któ-  j 

rej  imienia  podobieństwo  to  jest  Agnety  do  Adlety  mogło  wprawić 
w  błąd  tych  pisarzów ,  którzy  żoną  Władysława  mieć  chcą  Adelaidę 
ezyii  Adietę ,  z  przydaniem  nowego  fałsza ,  jakoby  ona  była  córką 
jjenryka  piątego ,  a  nie  raczej  siostrzenicą.  Wreszcie  znajdujemy  w  ^ 
^chze  pisarzach  Niemieckich  przykład  względem  pomieszania  nazwi- 
ska Agnety  z  Adletą :  z  których  jedni  Praxedę  Ruską  zonę  powtórną 
^enryka  ezwartego  cesarza  Agnetą,  jako  Engelhuzen,  drudzy  Adletą 
^^yli  Adelhaidą ,  jako  Hubner  w  tablicach  genealogicznych,  nazywają. 
I^aostatek  liczniejsze  mamy  świadectwa  o  Agnieszce,  że  była  żoną 
l^siążęcia  Polskiego,  niżeli  o  Bercie  i  Gertrudzie. 

Prócz  wyżej  wspomnionego  Anonima  potwierdza  to  Chronteon 
elaustro  Neoburgense,  Tom  pierwszy  rerum  Austriae,  na  karcie 
44)2.  Secunda  Agnes^  gnam  accepit  Pobislaus  {Fladislaus)  dux  Po- 
loniae,  Narratio  genealogica  poster,  S.  Leopoldi  marchioms  Au- 
striae  w  tymże  Tomie  na  karcie  575.  Tahulae  elaustro  Neoburgen^ 
sesw  tymże  Tomie  na  karcie  1037.  —  Thomas  Ebederiferus  de  Hasel- 
bach  chronol,  w  księdze  pierwszej  w  Tomie  piątym  Scrip,  Austr, 
Lecz  najwyraźniej  ze  wszystkich  Alberieus  Monachus  trium  fontium 
in  Chronico  ad  annum  1141.  Leopoldus  marchio  et  Uenricus ,  qui 
post  fratrem  fuit  marchio  orientaUs ,  filii  fuere  Leopoldi  senioris, 
et  sororem  habuerunt  germanamAgneterrij  guae  simiUter  fuit  soror 
{ex  matre)  Conradi  imperatoris ,  et  hanc  duxit  Fergeslaus  {Fladi- 
slaus)  de  Polonia,  et  genuit  ex  ea  Boleslaum  patrem  ducis  Fra- 
tislaviae  Henrici,  Ani  się  temu  dziwić  należy,  ze  jako  ten  mnich 
trium  fontium  nazywa  Władysława  Fergeslaus  ^  tak  wyżej  od  nas 
cytowani  nazywają  go  Pobislaus :  ponieważ  w  pisarzach  Niemieckich 
zawsze  było  mniemanie  o  barbarzyństwie  nazwisk  Polskich ,  które 
oni  albo  według  zwyczaju  swego  fałszowali,  przerabiając  Mieczysła- 
wa na  Misacha,  Kazimierza  na  Chatymera  i  Gazamera,  Władysława 
na  Wergesława  i  Pobisława :  albo  je  opuszczali  w  pismach  swoich,  jako 
uczynił  Gunterus  in  Ligurino  w  księdze  szóstej ,  wierszu  54.  pisząc 
o  ucieczce  naszego  Władysława. 

Haec  siąuidem  tellus  (Polon a)  communi  jurę  łuenda, 

Funiculi  sub  sorte  tribus  degenerat  olim. 

Fratribus  egregii  generis ,  sed  nomina  nostris 

Barbara  legitime  negueunt  accedei^e  labris  etc. 

Mówmy  teraz  o  małżeństwie  Bolesława  ojca ,  który  na  tymże  zjeź- 
dzie Bamberskim  miał  pojąć  Adelhaidę  siostrę  Henryka  piątego,  a 
córkę  czwartą  cesarzów,  jako  świadczą  za  Bogufałem  na  karcie  37. 
późniejsi  kronikarze.  Wiadomo  nam  jest,  że  Henryk  czwarty  miał 
dwie  zony^  jedaę  Bertę  córkę  marbrabi  Włoskiego  Ottona,  z  którą 
się  ożenił  w  roku   1067.   według  opata  Usperskiego,   zmarłą  1088. 
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jako   świadczy  krooika  Stederberska.  #en]p.  Brunn,  Tom  pltrwnj 
na   karcie  853.  drugą  Prazedę ,  albo  iak  ją  inni  nazywają  Adelaidę 
czyli  Af  aiejzkę  córkę  Wszewtoda  kaiązęeia  Roakiego ,  którą  pojął  w 
roku  1089.  wedłae  Eogelbuza  tn  sciHp,  Brunuv,   To.  drugim  na  kar* 
cie  1090.     Ta  zaś  Praseda  czyli  Adelhaida ,  albo  Agnieszka  rozwio* 
dla  się  z  nim  po  trzech  lecieeh ,  ociekłszy  we  Włoszech  do  Matyldy 
hrabiny  Toskańskiej,  około  roku  1093.  jako  świadczy  iycie  tej  Matyl- 
dy położone  w  Tomie  pierwszym  Srip.  Brunsmciensium  na  karcie  679* 
Z  pierwszej  iony  Berty  miał  kilkoro  dzieci,   a  między  niemi  córiLę 
imieniem  Adelhaidę.     Wszakie  ta  Adelaida  poniewai  o  innej  córee 
Henryka  tegoi  imienia  iaden  autor  nie  wspomina,  była  za  młoda  od^' 
dana  do  mniszek  benedyktynek  w  Gandersheim,  i  w  tym  klasztorze 
zostawszy  ksienią  umarła  w  roku  1\%A.    Mamy  tego  świadectwo  w 
Henryku  Bodonie  mnichu  benedyktynie  klasztoru  Sassyóskiego ,   któ- 
rego kronika  znajduje  się  w  Tomie  drugim  Scrip,  Bruns»  na  karcie 
7^1.,  a  w  niej  te  ^owa :   Posłguam  domina  Jgnea  rebus  humanU 
isale  feciłf  in  unum  adunatae  sorores  in  religiosissimam  matrem  mo- 
ribus  maturom  domtnam  Adelhaidmn  voła  dirigenłes  ipsam  m  ahha- 
tissam  elegerunt*  Haec  Henrici  regis  IV,  imperatoris  autem  IIL  JiHa 
Juit,  —  Haec  V,  quoque  Henrici  regis :  imperatoris  autetn  IV,  soror 
Juit,     Hemfieus  autem  hic  pater  Adelhaidis  ąuartus  h^jus  nominis 
Tex^  tertius  vero  imperator  ^  plus  potestate,   guam  animi  m,odera* 
tione  regens,    lllustrissima  itaąue  domina  Adelhaidis  ad  munus  aln 
batissatus  adseita  in  ultimum  pene  annum  Henrici  IV.  imperatoris^ 
regis  autem  V.  fratris  sui  persecutoris  perduratńt.    Nie  mogła  byó 
zatym  Adelhaida  zoną  Bolesława ,  kiedy  była  i  mniszką  i  ksienią  kla- 
sztoru Gandersbeimskiego. 

Między  przyczynami  wtargnienia  do  Polski  Niemców  wyraiooemi 
od  Radewika^  było  pokrewieństwo  ze  krwią  Cesarską  Władysława  wy- 
gnanego. Quo  afratribus  per  vim  cum  regalis  sanguinis  uxore  pro-' 
jecto.  Zaiste  nie  miałby  przyczyny  Konrad  cesarz  ujmować  się  za 
Władysława^  mającego  w  małienstwie  siostrę  jego  przyrodnią  prze* 
ciwko  tym  braci ,  którzyby  go  prawie  równie  krwią  dotykali ,  gdyby 
się  z  Adelaidy  ciotki  jego  rodzonej,  a  mniemanej  iony  Bolesława  Krzy- 
woustego porodzili. 

Należałoby  więc  na  tym  przestać,  ie  Bolesław  poślubiwszy  sy- 
nowi Agnieszllę  siostrzenicę  cesarską  w  Bambergu,  dziecię  jeszcze 
dwuletnie  albo  trzyletnie  sześcioletniemu  dziecięcia  w  nadzieję  zupełnego 
małżeństwa  w  czasie  wzrostu  obojga,  co  się  tei  i  stało  w  roku  llj^l. 
za  świadectwem  Długosza ,  sam  albo  na  ów  czas ,  albo  wkrótce  potem 
ożenił  się  z  Salomeą  córką  Henryka  starszego  hrabi  de  Bergen. 

Świadkiem  jest  tego  kronika  Zwifaldeóska  annales  cytowana  od 
Sommersberga  in  scrip,  rer,  Siles,  na  karcie  36.  i  ^!i8.  która  tak  mó- 
wi o  niej  ,  VI.  Cla.  Augusti  anno  1144.  post  regiam  domum  quinque 
prolibus  feliciter  auctam  ad  superos  abiit,  —  Toż  samo  potwierdza 
Author  biblioihecae  Polonae  specimine  VII.  na  karcie  861.  i  /J15.  cy- 
towany od  tegoż  Sommersberga  na  karcie  ^^9. 

Imię  Henryka  ojca  tej  Salomei ,  dało  pochop  kronikarzom  naszym 
do  wzięcia  jej  za  córkę  cesarza  tegoi  imienia. 

1)  Kromer  na  karcie  73. 
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tej  uroczystości  powrócił  Bolesław  do  Głogowa  dla  napra- 
wy i  ozdoby  zrujnowanego  miasta'). 

XXXVin.  Zgoda  Bamberska^  wyjazd  cesarski  do  Włoch 
na  koronacyą  i  kłótnie  z  papieżem  Paschałem  o  inwestytury 
biskupów*^ ,  ułatwiły  drogę  królowi  do  Czech.  Dali  do  tego 
sami  Czechowie  okazyą ,  kiedy  trzymając  u  siebie  Zbignie- 
wa, za  jego  poradą,  pod  czas  bytności  królewskiej  w  Głogo- 
wie ,  Szląsk  najeżdżali  ^).  Miał  Bolesław  przy  sobie  Sobie- 
sława 9  tak  jak  Czesi  Zbigniewa :  a  gdy  tamci  wziąwszy  za 
instrument  najazdów  wyrodka ,  pod  pretextem  przywrócenia 
go  do  dziedzictwa ,  szkodzili  Polszczę ,  nie  omieszkali  i  Po- 
lacy pewniejsze  Sobiesława  prawo  popierać.  Weszły  Polskie 
wojska  do  Czech  od  Krakowa ,  ciągnąc  w  osobłiwszej  cicho- 
ści przez  Chrudymski  i  Czasławski  powiaty  lesistemi  manow- 
cami ku  rzece  Cydiina  *) ,  zaniechawszy  wszelkich  rabun- 
ków. Odgłos  trąb  i  rozwinione  ś\idetne  chorągwie  znienacka 
ostrzegły  włościanów  o  przybyciu  Polaków.  Obchodził  na  ów 
czas  Władysław  książę  uroczystość  S.  Wacława*)  w  Pra- 
dze ,  gdy  mu  o  blizkim  nieprzyjacielu  doniesiono.  Zebrani 
Czechowie  ruszyli  się  z  okolic  stołecznych ,  ciągnąc  z  ksią- 
żęciem  swoim  ku  wsi  Łucka  po  drugim  brzegu  tejże  rzeki, 
około  której  idąc  także  Polacy  zbliżali  się  ku  Elbie.  Król  za- 
łożywszy obóz  przy  Oldra ,  wysłał  gońca  do  Władysława  z 
oświadczeniem ,  że  przychodził  jedynie  dla  uczyniem'a  zgody 
między  nim  a  bratem  Sobiesławem :  przydał  jednak  pogróżki, 
że  jeźli  książę  na  to  zezwolić  nie  zechce ,  jutro  spodziewać 
się  może  Polaków  za  Elbą  ^).  Była  myśl  królewska  wypro- 
wadzić Czecha  z  owego  zarzecza  w  równe  pole  do  bitwy, 


1)  Kronika  Szląska  na  karcie  33.  Ten  kronikarz  opuścił  zgodę 
Bamberską,  i  zaraz  po  wyprawie  Pomeraóskiej  położył  naprawę 
Głogowa. 

3)  Ciągnęły  się  te  kłótnie  od  czasów  Henryka  czwartego  i  Grzego- 
rza siódmego.  Henryk  piąty  jakie  bezprawia  w  Rzymie  poczynił,  wię- 
iąc  papieża  Paschała  i  kardynałów^  kroniki  Niemieckie  i  Włoskie  opi- 
sują. 

3)  Kronika  Szląska  na  karcie  33. 

4)  Kozmas  na  karcie  63.     Cydiina  niedaleko  Czasława. 

5)  Na  końcu  Września.     Kozmas  na   karcie  63. 

6)  Kozmas  na  karcie  63. 
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albo  go  przeprawami  utrudziwszy,  łatwiej  zwyciężyć.  Prze- 
czekawszy Bolesław  na  odpowiedź^  lub  ua  potyczkę  przez 
dni  cztery*),   gdy  po  nim  podobnie  żądał  Władysław,  aby 
się  ze  Zbigniewem^  w  obozie  swoim  przytomnym,  państwem 
podzielił ,  a  sam  się  podziału  z  Sobiesławem  bez  woli  cesar* 
skiej  wzbraniał^),   król  przebywszy  Elbę  stanął  obozem  u 
mostów  Krzywickich').   Przebyli  i  Czesi  wkrótce  rzekę  Cy- 
dlinę ,  zataczając  swój  obóz  nad  Elbą.   Dana  zaczepka  bie- 
ganiem po  włościach ,  zaborem  ludzi ,  z  którym  plonem  Po- 
lacy zmyśloną  ucieczką  ustępowali  ku  Szląskowi.    Nie  było 
w  Czechach  ochoty  do  pościgu"*).    Władysław  zagrzawszy 
swoich  urąganiem,  że  nie  wierzbowe  u  pasów  noszą  pałasze, 
lecz  równie  żelazne  jak  u  Polaków ,  przeszedł  z  całem  woj- 
skiem przez  Elbę ,  goniąc  króla  aż  do  rzeki  Trutna  miałkiej 
i  błotnistej.  Już  był  król  przesłał  przodem  zabraną  zdobycz: 
sam  opatrzywszy  miejsce  sposobne^  sprawił  swoich  do  bitwy, 
postępując  zwolna  w  gotowości.     Skarbimir  wziął  zlecenie 
przywodzić  lewem  skrzydłem  przy  lasach  dla  bezpieczeństwa 
od  zasadzek.     Król  z  Sobiesławem  przywodził  prawemu: 
szlachta  Gnieźnieńska  z  innemi  województwami  przednią  straż 
trzymała  *).    Pierwszy  z  wodzów  Czeskich  niejakiś  Dytrych 
natarł  na  wojsko  Polskie,  mając  pod  sobą  sto  rycerstwa. 
Udało  się  naprzód  Czechom:  Sobiesław,  lubo  się  mężnie 
bronił^),  i  wielką  w  nieprzyjacielu  klęskę  uczynił,  dosta- 
wszy jedaak  rany  uchodzić  począł,  czem  się  w  szeregach 


1)  Kronika  Szląska  na  karcie  34.  Dabrawski  na  k«rcie  93.  Bohe- 
mos  detractare  pugnam, 

7)  Kronika  Szląska  na  karcie  34.  Non  atideo  sine  connlio  et  eon-- 
sensu  caesaris, 

3)  Boleslaus  trans.  Albim  agmina  ad  populandos  uberiores  agros 
rapit,  Dabrawski  na  karcie  93.  —  Juxta  pontes  Crivici.  Kozmas 
na  karcie  63. 

4)  Stabant  stupąfacti.  Fladislaus  suorum  animos  desides  adpu- 
gnandum  sensit,     Kozmas  na  karcie  63. 

5)  Kronika  Szląska  na  karcie  34.  Dabrawski  inaczej  szykuje  woj- 
ska Polskie,  stawiać  na  prawem  skrzydle  Sobiesława,  na  lewem 
króla. 

6)  Sobieslaus  multa  inmcem  Ulata  caede  impetum  robusłissime  su- 
stinuit,  Dabrawski  na  karcie  93. 
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naszych  bojaźń  i  zamieszanie  sprawiło.  Poprawili  się  Polacy 
pod  przywodem  króla:  wpadli  wzajemnie  ua  Czechów^  któ- 
rzy nie  mogąc  znieść  zapędu ,  po  zabiciu  Dytrycha  z  innemi 
wodzamiw  rozsypkę  poszli').  Gonił  król  uciekających:  atoli 
przestając  na  rozproszeniu  nieprzyjaciela,  i  zabraniu  zna- 
cznej korzyści,  tudzież  zniszczeniu  okolic  Glackich  ze  spało- 
nem  miastem^),  wrócił  się  do  Polski.  Działo  się  tp  na  po- 
czątku miesiąca  Października-).  Wrokullll.  Swiętochna 
matka  zwaśnionych  książąt,  a  ciotka  rodzona  królewska,  zje- 
chawszy do  Morawy,  zgodę  między  Władysławem  i  Sobie- 
sławem uczyniła.  Książe  Czeski  przyzwawszy  brata  z  Polski 
puścił  mu  w  dziale  miasto  Satec  z  włościami  okolicznemi^^. 

ROK  Uli.— 1H3. 

XXXIX.  Dwa  następujące  lata^)  uchyliły  przed  nami 
wszelką  wiadomość  o  dziejach  narodowych  i  Bolesława. 
Rzecz  może  być  do  prawdy  podobna  ^  co  pisze  kronika  Szlą- 
ska ,  że  w  tym  czasie  Bolesław  mógł  przedsięwziąść  drogę 
do  Jerozolimy,  dla  pomocy  wojskom  chrześcijańskim,  wy- 
ganiającym Saracenów  z  Palestyny  i  innych  państw  Azyj- 


1)  Bohemi  vero,  qui  in  adversa  fronte  stdbant,  insueta  lupsifu-- 
ga  łerga  dederunt.  Sobiaslaus  cum  Polonis  ir\fausła,  guia  plus* 
auam  civUi  potitus  victoria.  Kozmas  na  karcie  64.  Dziwna  rzeez» 
jakim  czołem  Dabrawski  przeciwko  oczewistemu  świadectwu  Kozmy 
spółczesnego  mógł  napisać  na  karcie  94.  ie  Polacy  uciekli.  Sobie* 
slaus  Boleslaum  seeumfugere  ooegił —  post  fugam  reliąuerunt  Bo- 
kemiam, 

%)  Dabrawski  na  karcie  94.    Lecz  ten  autor  nie  zawsze  jest  pewny 
w  swoich  datach ,  mieszając  lata.     Spustoszenie  Glacn  stało  się  we- 
.dług  Kozmy  w  roku  1114. 

3)  Facła  est  autem  haec  strages  FIL  Idus  Octóbris ,  in  gua  No- 
zislnn  Drzikr&i  fi^atres  y  filii  Labomir,  et  alU  quam  plurimi  eecide- 
runt.    Kozmas  na  karcie  64. 

4)  Kozmas  na  karcie  64. 

5)  Rok  111^.  i  1113.  Długosz  pod  temi  latami  połoiył  wpadnienie 
Prusaków  z  Pomorzanami  do  Mazowsza ,  także  bitwę  pod  Nakłem ,  i 
ucieczkę  powtórną  Sobiesława  do  Polski.  Względem  ucieczki  przy- 
znajemy Długoszowi  prawdę:  znajduje  się  ona  pod  rokiem  1113.  w 
Kozmie  Praskim.  Inkursya  Pomorzaoów  do  Mazowsza,  i  wzięcie  Na- 
kła  stały  się  około  roku  1108.  i  1100.  ponieważ  o  nich  pisze  Marcin 
Gallus  9  który  kronikę  swoje  w  roku  1110.  zakończył. 
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skich').  Zaspokojone  od  Czechow,  Niemców,  Rusinów  i 
Pomorzanów  pańatwo,  dało  podobno  sposobność  walecznemu 
monarsze  szukać  rycerskiej  sławy  w  obcej  i  odległej  ziemi. 
Cóżkolwiek  bądź,  poczęła  się  odnawiać  w  roku  1113.  wojna 
z  Czechami.  Mieszkał  Sobiesław  w  wydzielonym  sobie  od 
brati  Władysława  powiecie  Sateckim.  Nie  ustawały  między 
niemi  tajemne  niechęci ,  z  poszeptów  mianowicie  dworskich 
pochlebców,  którym  domowe  książąt  niezgody  pewną  po* 
społicie  bywają  korzyścią.  Przypadek  zdarzony  wynurzył  na 
jaw  ukrytą  zawiść.  W  igrzyskach  rycerskich ,  zwykłej  na 
ów  czas  wojennego  wieku  między  samemi  książętami  zabaw- 
ce, otrzymał  Sobiesław  nad  Władysławem  zwycięztwo: 
zbił  go  z  konia ,  i  w  nadgrodę  zręczności  złoty  łańcuch  ode- 
brał. Chluba  w  jednym  z  wygranej  j  wstyd  w  drugim  ze 
szwanku ,  odmieniły  się  wkrótce  w  oziębłość ,  przymówki  i 
wzajemne  nieufania.  Przyjaciele  Sobiesława  nabili  mniema- 
niem niesklejny  już  z  dawna  z  bratem  umysł ,  że  go  Wła- 
dysław, tak  jak  Ottona  stryjecznego,  w  więzieniu  osadzić 
zamyślał.  Przeciwnie  Wacek  gubernator  Morawski  wma- 
wiał w  książęcia ,  aby  strzegł  Sobiesława  ^).  Mieli  się  za- 
tym  oba  na  ostrożności,  tak  dalece,  że  gdy  go  raz  brat  książę 
zaprosił  do  dworu ,   Sobiesław  wziąwszy  z  sobą  300.  ludzi 


1)  Kronika  Szląska  na  luircie  37.  powiada.  De  hoo  etiam  prineipe 
scriptum  vidi,  quod  oum  prtncipUnis  et  regihus  caeteris  christianU 
marę  tranfertavit  9  ubi  nonnullis  casłris  ejspugnatis^  revertitur  per 
Hungariam  praeliando  et  tandem  JlUam  suam  Juttam  regni  Hun- 
gariae  Jilio  tradidit  in  uxorem.  Wszystkie  tego  czasn  okoliczności 
zdają  się  potwierdzać  zdanie  kronikarza  Szląskiego.  Miał  ochotę  Bo- 
lesław do  wędrówek^  poniewai  potem  i  do  Węgier  na  odwiedzenie  gro- 
ba  Ś.  Stefana,  i  do  Francyi  peregrynował  z  nabożeństwa.  Nie  było 
w  tych  latach  iadnej  wojny  zagranicznej  :  Pomorzanie  klęską  Nakiel- 
ską  zniszczeni  siedzieli  w  spokój ności.  Między,  ksiąiętami  Czeskiemi 
stanęła  zgoda  za  pośrednictwem  matki  ich  Świętochoy.  Od  Rasi- 
nów  było  bezpieczeństwo  do  śmierci  Świętopełka  Kijowskiego  zmarłe- 
go w  roku  1113.  jako  świadczy  Anonim  bijograf  S.  Ottona  Bamber- 
skiego.  Właśnie  tez  pod  owe  czasy  szczęśliwa  bron  chrześcijan  pod 
berłem  Baldwina  króla  Jerozolimy^  liczne  miasta  i  zamki  poganom 
odbierała.  Na  resztę  Koloman  król  Węgierski ,  wyznaczywszy  dzie- 
dzicem swoim  Stefana  syna ,  i  kazawszy  go  ukoronować ,  mógł  prosić 
o  przysłanie  ina  Judyty  córki  Bolesława ,  którą  dawniej  zaślubił :  co 
się  zgadza  z  powieścią  kronikarza  Szląskiego. 

%)  DttbrawsU  na  karcie  95. 
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zbrojnych,  szedł  w  towarzystwie  kilku  do  Władysława ,  re- 
szcie w  pogotowiu  na  ustroniu  stać  rozkazał.  Przyjęcie  miłe 
z  wesołą  biesiadą  zdawało  się  powierzchownością  swoją  ukry- 
wać nastawione  sidła;  ile  gdy  Władysław  żądał  u  brata, 
ażeby  za  nim  do  Wyszohradu ,  zamku  w  blizkości  będącego 
pojechał.  Uprosił  Sobiesław  Wacka ,  aby  mu  towarzyszył : 
z  którym  gdy  się  nieco  od  Pragi  oddalił,  zaczajeni  na  zasa- 
dzkach owi  towarzysze  ^"padli  nań  nagle  i  zabili.  Sobiesław 
uchodzący  przez  Syrbią  do  Polski ,  zatrzymany  był  przy  Bo- 
ninie zamku  Luzacyi  od  gubernatora  cesarskiego  Erkemberta, 
i  pod  pozorem  gościnności  u  obiadu  w  kajdany  okuty.  Za- 
prowadzić go  kazał  Niemiec  do  Saxonji ,  i  w  jakimści  zamku 
osadził:  zkąd  wkrótce  Sobiesław 9  znalazłszy  sposób  ucie- 
czki ,  do  Polski  uszedł '). 


1)  Rozmas,  Dubrawski. 


r 
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/.  'ffyprawa  do  Czech  i  osadzenie  tam  Sobiesława, 
11.  Wyprawa  powtórna.  Zgoda  u  rzeki  Nissy.  Sobie- 
sław do  części  państwa  przywrócony,  III,  Wyprawa 
do  Prus,  ly,  Zbigniewa  potvrót  i  zguba,  V,  Skarbi- 
mir  ukarany.  Czescy  ksiąięta  pogodzeni,  VI,  Zamie- 
szania naRusi,  VII,  Pomerania  zawojowana,  VIII,  Świę- 
topełk gubernator  Pomeranji  buntuje  się.  Oblężenie 
Nakla,  Poddanie  się  Świętopełka,  Jego  niewierność. 
Dobycie  Wiszogradu  i  Nakła,  Ukaranie  buntownika, 
X,  Wyprawa  Duńska  mniemana.  Kłótnie  między  Sło- 
wianami i  Duńczykami  za  Odrą,  Król  łączy  się  z  Mi- 
kołajem Duńskim,  Oba  podbijają  h^aje  Lutyków,  Król 
wojuje  Słoiciańszczyznę  około  Elby  i  Haweli,  XII,  Ru- 
sini  czynią  spisek  na  Polaków,  Piotr  Duńczyk  chwyta 
Wołodara  Przemyskiego,  XIII,  Roleslaw  prowadzi  na 
Rus  Jarosława  zięcia:  czyni  ligę  z  Węgrami:  bierze 
miasta:  idzie  pod  Kijów:  wypuszcza  Wołodara,  XIV, 
Pomorzanie  nawróceni  do  wiary  ^chrześcijańskiej  j  za  po- 
wodem króla-  a  pracą  S.  Ottona  biskupa  Bamberskiego, 
Król  ustępuje  części  hołdu  Pomorzanom,  XVII,  Wo-* 
łodar  Polskę  pustoszy,  Kraków  gore.  Zamieszania  w 
Czechach.     Sobiesław  ucieka  do  Polski  %  bierze  od  króla 
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posiłki:  godzi  się  z  bratem,  i  po  nim  następuje.  Bitwa 
z  Rusinami  pod  fFilichowem.  XVIII,  Polska  spokojna. 
Domowe  sprawy  Bolesława.  S.  Otton  biskup  Bamber- 
ski  w  Pomeranji,  Podrói  królewska  do  Francyi:  po- 
tern  do  W^ęgier  i  do  Gniezna  dla  nabożeństwa.  XIX. 
Niepokoje  na  Rusi.  Mieszają  się  do  nich  Węgrzy. 
XX.  Kłótnie  w  ff^ęgrzech.  Borys  syn  Kolomana  udaje 
się  do  Bolesława.  Król  go  chce  posiłkować.  XXI.  Bela 
król  Węgierski  zbiera  wojsko  przeciwko  Polakom.  Zdrada 
na  Bolesława.  XXII.  Bitwa  z  Węgrami.  Król  pora- 
żony ucieka.  XXIII.  Sobiesław  ksiąze  Czeski  sprzy- 
mierzeniec Węgrów  Szląsk  pustoszy.  Bolesław  onych 
ściga.  Powtórna  wyprawa  przeciwko  Węgrom  uchylona 
dla  wpadnienia  drugiego  Czechów.  Morawy  odPolaków 
zniszczone. .  Liga  Czechów  z  Węgrami  przeciwko  kró- 
lowi. Lotaryusz  cesarz  do  niej  przystępuje.  XXIV. 
Sobiesław  królowi  daje  okazyą  do  wojny.  Król  wpada 
do  Czech  aż  do  Elby.  Czesi  do  Szląska.  Lotaryusz 
cesarz  chce  między  niemi  uczynić  pokój.  Król  jedzie 
do  Mersburga:  rycerzem  od  cesarza  kreowany.  XXV. 
Wiślica  zdradziecko  Rusinom  wydana.  Król  Rui  wo- 
juje. XXVI.  Zawiera  pokój  z  Czechami.  Umiera.  Jega 
potomstwo  i  charakter. 
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ROK  iii4. 

I.  Litość  nad  tułaczem ,  złączona  z  osobistem  pokrzyw- 
dzeniem ,  ponieważ  Władysław  zdrajcę  Zbigniewa  u  sie- 
bie przechowywał ,  pobudziła  króla  do  przedsięwzięcia  wy- 
prawy Czeskiej ').  Ruszone  wojsko  ku  rzece  Elbie  tym  sa« 
mym  prawie  traktem ,  którym  dawniej  ciągnęło  ^^.  Niemniej 
też  troskliwy  Władysław  o  ocalenie  krajów  swoich,  ścią- 
gnąwszy chorągwie  narodowe,  zbliżał  się  ku  Polakom. 
Przedzielała  oba  wojska  rzeka  Cydlina.  Król,  który  tylko 
szukał  zgody  i  sprawiedliwości,  wysłał  do  Czecha  żądając 
od  niego,  ażeby  albo  sam  z  ludem  swoim  na  tę  stronę  rzeki 
przeszedł ,  dla  umowy  i  bezpieczeństwa  własnego ,  albo  mu 
'  nie  przeszkadzał  przeprawy.  Nie  chciał  Czech  zezwolić  bo- 
jąc się  zdrady :  przeto  Polacy ,  nie  mając  dalej  woli  trudzić 
się  zwłoką  bez  pożytku ,  ile  gdy  im  Czesi  odpowiedzieli,  że 
Zbigniewa  nie  wydadzą,  puścili  się  do  nich  nie  bez  trudności 


1)  Kozmas  na  karcie  63.  pod  rokiem  1114.  —  Dabrawski  o  tej  ex- 
pedycyl  zamilczał,  pomieszawszy  ją  wyżej  trzema  laty  i  z  ioną  pod 
rokiem  1111.  zakończoną.  —  Przeciwnie  Dłagosz,  co  się  stało  w  roku 
1111.,  to  pod  rokiem  1114.  połoiył,  przydawszy  tylko  niektóre  oko- 
liczności do  tego  roka  naleiącc. 

%)  Obacz  pod  rokiem  1111. 
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przez  rzekę  błotną  i  oparzystą.  Me  było  już  nieprzyjaciela 
na  obozowisku :  dzień  nawalnym  deszczem  z  gromami  stra- 
sznemi  zasępiony')  dał  sposób  do  nchodu  Czechom  pod  zasłoną 
ciemnoty.  Nie  wiadoma  jest  przyczyna  tego  nagłego  ustępu: 
zdawałoby  się ,  że  Czesi  utrudzić  chcieli  Bolesława  dalszem 
ściganiem  siebie,  wiedząc  dobrze,  że  w  wojsku  królewskiem 
dla  niedostatku  żywności  już  się  ochota  tępić  poczynała^). 
Zagorzałe  młodzieży  rycerskiej  porady,  ażeby  gonić  nieprzy- 
jaciela i  o  samą  Pragę  chorągwie  otrzeć ,  zahamowały  po- 
wolniejsze starszyzny  zdania.  Poszeti  za  niemi  Bolesław 
udając  się  ku  Glacowi,  w  nadziei  dobycia  miejsca  i  znaczniej- 
szych w  tym  kraju  korzyści.  Oblężone  miasto,  gdy  ani  mocą, 
ani  namowami  poddać  się  nie  chciało  3),  Sobiesław  kazał 
wrzucić  ogień  na  ztykający  się  z  murami  pałac ,  który  zają- 
wszy  się  płomieniem,  za  silniejszym  wiatru  powiewem,  klę- 
ską swoją  inne  okoliczne  miejsca  ogarnął.  Zatrwożeni  mie- 
szczanie ,  ofiarowali  otworzenie  zamku ,  pod  kondycyą,  aby 
ich  przy  życiu  zostawiono.  Wszedł  król  do  miasta ;  lecz  tru- 
dny do  ugaszenia  pożar  całe  prawie  zniszczył,  a  rozbiegłe 
po  okolicach  żołnierstwo  wszystkie  włości  zrabowało.  Dosyć 
miał  Bolesław  na  ukaraniu  Czechów^  przywróceniem  Sobie- 
sława do  części  księztwa ,  i  zaborem  okolicznej  zdobyczy. 
Sam  tym  czasem  dla  zapadającej  zimy  udał  się  do  Polski. 

ROK  111». 

II.  Rok  następujący  przyniósł  żądany  pokój  między 
obiema  pirodami^).  Nie  mogła  nastąpić  zgoda  bez  uczynie- 
nia sprawiedliwości  Sobiesławowi ,  przywrócenia  go  znowu 
do  łaski  i  do  części  dziedzictwa ,  oraz  wydania  zdrajcy  Zbi- 
gniewa. Nakazał  król  w  miesiącu  Styczniu  walną  wyprawę 
przeciwko  Czechom ;   wszelako ,  ażeby  bez  poprzedniczego 


*1)  Ta  wyprawa  masiała  być  w  lecie,  jako  się  z  Koziny  pokazuje. 
Długosz  na  karcie  401.  - 
%)  Długosz  na  karcie  401 . 

3)  Kozmas  na  karcie  63. 

4)  Kozmas  Praski  pod  rokiem  1115.    Mensę  Janmrio. 
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oświadczenia  żądzy  pokoju  broni  nie  podnosił,  napisał  list 
pełen  zdań  uczciwych  i  chrześcijańskich ,  który  nam  Kozmas 
Praski  w  historyi  swojej  całkiem  dochował').  Nie  miał  podo- 
bno Władysław  chęci  do  wojowania ,  bojąc  się  zawsze  do- 
mowych mianowicie  niezgoda  zagraniczne  wojny  za  sobą 
ciągnących.  Nie  miał  też  przyczyny  bronić  dalej  Zbigniewa, 
który  będąc  wywołańcem  za  zbrodnie,  nie  przestawał  z  gro- 
madą hultajstwa  i  Czeskich  opryszków  na  Szląsk  napadać. 
A  tak  wyprawił  poselstwo  do  króla,  przychylając  się  do 
zgody ,  a  o  czas  i  miejsce  umowy  prosząc.  Uchwalony  zjazd 
obu  książąt  na  brzegu  rzeki  Nissy;  tym  czasem  Władysław 
potwierdzając  skutkiem,  ie  prawdziwej  jedności  pragnie, 
wypuścił  bratu  miasto  Hradec  nad  Elbą  z  całym  powiatem  i 
czterma  w  nim  zamkami^).  Zjechali  się  książęta  na  pomie- 
nione  miejsce  w  miesiącu  Lipcu  3).  Zgoda  przysięgami  i  hoj- 
nemi  z  obu  stron  podarunkami  utwierdzona:  wypuszczeni 
wzajemnie  niewolnicy.  Sobiesław,  prócz  pomienionego  wy- 
żej powiatu ,  otrzymał  z  daru  braterskiego  część  Moraw^  po 
zeszłym  Udalryku  synu  Konrada ,  którego  potomstwo  w  nie- 
dojrzałym jeszcze  wieku  zostawało  *). 

III.  Wreszcie ,  żeby  zależało  pokojem  rycerstwo  zwy- 
kłą po  wsiach  gnuśnością  nie  rdzawiało ,  uczynił  król  tegoż 
samego  roku  wyprawę  na  Prusaków  ^).  Łączyło  się  zawsze 
to  pograniczne  pogaństwo  z  Pomorzanami ,  wchodząc  w 
spółkę  oręża  i  rozbojów.  Bolesław  cbciał  ich  poskromić  przy- 


1)  Si  valuerinł  penes  te  preces  meaoy  et  obtinuerint  fratri  tuo 
germano  Sobeslao  locum  indulgentiae ,  credo  quod  finnum  sit  et 
stabile  nostrae  pacis  vinculum  et  amicitiae.  Nam  si  pro  inimicis 
te  exorarem,  certo  deberes  faceret  ąuanto  magis  nunc  liceat  miki 
intercedere ,  ut  sitis  concordeSy  quos  mater  sub  uno  corde  porta- 
vit  in  ventre,  Etenim  S.  Petro  sciscitante ,  utrum  fratri  dimittat 
septies  in  die  peccanti9  dictum  est  a  domino,  non  usąue  septies^ 
sed  usque  septuagies  septies.  Ergo  hoc  exemplo  imburmur,  utfra- 
tribus  nostris  toties  indulgeamus,  gtiot  Uli  in  nos  non  possunt  pec- 
care  tncibus, 

2)  W  miesiącu  Marcu.  Kozmas  na  karcie  65. 

3)  Kozmas  tamie.    Długosz  na  karcie  405.  mówi  festo  S,  Proeopii, 

4)  Kozmas  na  karcie  ^5.  Konrad  był  stryjem  Wtadysła^va  i  Sobie- 
sława. 

5)  Długosz  na  karcie  405. 
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kładnem  ukaraniem.  Trudno  było  z  niemi  co  począć  w 
lecie ,  dla  lasów,  jezior  i  bagnisk  niedostępnych.  Bawili  się 
oni  bardziej,  obyczajem  Scytów  przodków  swoich,  łupież* 
twem,  niżeli  rolą,  a  obładowani  z  przyległych  sobie  kra- 
jów, w  które  polor,  praca  i  przemysł  bogactwa  wnosił,  hoj- 
ną kradzieżą ,  umykali  bezpiecznie  za  owe  od  dzikiej  natury 
porobione  twierdze.  Urównała  zima  wszystkie  bezdroża: 
stały  otworem  wioski  i  włoście :  król  korzystając  z  czasu 
wszedł  do  ich  ziemi,  w  nadzieję  spotkania  się  wstępnym 
bojem,  ile  gdy  słyszał,  że  część  tych  napastników  mająca 
wpaść  do  Polski  lemiesze  na  szable  przemieniła.  Założony 
obóz  w  pośrodku  kraju:  wszelako  nieprzyjaciel  nie  śmiał 
wychodzić  w  pole.  Bolesław  odmieniwszy  sposób  wojowania, 
wypuścił  rycerstwo  swoje  na  palenie  włości ,  mniemając ,  że 
tym  sposobem  Prusaków  do  bitwy  ściągnie.  Umykali  się  oni 
dalej,  zostawując  na  łup  domy  z  gminem  nie  orężnym.  A  tak 
zamiast  dalszego  pościgu,  przestał  król  na  zniszczeniu  ogniem 
barbarzyńskich  siedlisk,  oraz  na  zaborze  ludzi  i  dobytku. 
Długosz  powiada  *)  o  tak  wielkiem  mnóztwie  pojmanców ,  że 
niemi  wiele  w  Polszczę  pustyń  osadzono  dla  uprawy  roli ;  i 
że  niektóre  osady  za  jego  czasów  jeszcze  nazwiska  narodu, 
z  którego  wyszły ,  nosiły.  Poddaństwa  naszego  losy  z  tych 
mianowicie  na  wojnach  zaborów  początek  swój  wzięły.  Na- 
szym ludem  zwycięzca  sąsiad,  my  wzajem  włoście  nasze 
jego  brańcami  od  wieków  pomnażaliśmy. 

ROK  1116. 

IV.  Przyśpiewała  nakoniec  dawno  zasłużona  dla  zdrajcy 
domowego  Zbigniewa  zguba.  Straciwszy  nadzieję  dalszego 
łotrostwa  z  pogromionym  na  Pomorzu  i  w  Prusiech  pogań- 
stwem, a  z  pokojem  Czeskim,  wziął  na  się  obłudną  postać 
pokutnika.  Bezecny  za  zbrodnie  wywołaniec  a  nikczemny 
tułacz ,  gdy  go  z  ostatniej  dzierżawy  około  Sondewala  na 
Szląsku  dekret  królewski  wyzuł  ^),  wyprawił  poselstwo  do 


1)  Na  karcie.  406. 

%)  Przegrał  pojedynek  z  Magnusem ,  jako  wyżej  mówiono. 
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króla  brata,  z  prośbą  o  miłosierdzie  i  pozwolenie  powrotu 
do  ojczyznyC  Uczyniona  dobra  nadzieja  posłańcom  Zbignie-* 
wa ;  obiecany  w  krają  wydział  jakiego  powiatu ,  zdolny  do 
utrzymania  książęcego  stanu,  gdyby  wkrótce  nie  uleczona 
nigdy  dobrocią  braterską  złość  obłudnika  szkodliwej  litości 
nie  położyła  kresów.  Przybył  do  Polski  Zbigniew  podobniej- 
szy  do  zwycięzcy,  niżeli  do  żebraka.  Otaczała  go  pochleb- 
ców) pustaków,  trefników,  muzykantów  i  innej  próżnia- 
ckiej u  dworów  rzeszy  zelżywa  zgraja.  Sama  takowego  po- 
wrotu postać  nic  dobrego  nie  wróżyła ;  a  nierozumne  mowy, 
pokątne  odkazki,  podłe  przechwałki  w  większe  wprawiły 
przytomnych  podejrzenie.  Szemrała  królewska  rada;  owszem 
sam  monarcha  mając  to  z  początku  za  płochość,  już  się  obru« 
szać  począł ,  mianowicie  gdy  się  z  jednych  błędów  nieprzer- 
wanym ogniwem  rodziły  drugie ;  nowe  też  coraz  od  wiernych 
przyjaciół  dochodziły  go  przestrogi.  Rozżarzały  się  w  sercu 
królewskiem  wzgarda  i  gniew  na  Zbigniewa:  wnętrzne  uczu- 
cie wynurzało  się  często  w  słowach,  aby  się  już  pozbyć  wie- 
czyście szkodliwego  ojczyźnie  płodu ,  i  kraj  zupełnie  od  bo- 
jaźni  uwolnić.  Możeby  wrodzona  acz  ku  wyrodnej  krwi  mi- 
łość na  jej  się  rozlew  nie  zaciekła ,  a  prócz  słów  groźnych 
na  samym  się  tylko  rzeczy  skończyły  postrachu.  Uprzedziło 
ostateczny  dekret  porywczo  nad  to  ważącej  się  jeszcze  woli 
królewskiej  wykonanie.  Żołnierze  upatrzywszy  czas  i  miej- 
sce potemu,  zamordowali  Zbigniewa.  Wszelako  pewniejsze 
jest  mniemanie  tych  pisarzów^  którzy  o  jego  oślepieniu  i 
wiecznych  kajdanach  powieść  nam  zostawili '). 

ROK  1117. 

V.   Zabezpieczony  domową  spokojnością  Bolesław  ze 
strony  brata  ^    ujrzał  wkrótce  w  osobie  poddanego  zatloną 

1)  Kozmaff  na  karcie  69.  wprowadza  mowę  Władysława  ksiąięcia 
Czeskiego,  do  swoich  poradników^  którzy  mu  radzili,  aby  Ottona 
ksiąięcia  Morawskiego  brata  oślepił.  Neguaguam  assimilahor  duei 
Polonientt  Boletlao ,  qui  fratrem  suum  Zbignen  suh  Jidei  sacramen^ 
łis  advocavit  dolis ,  et  eum  tertia  die  privavit  oculis,  Kozmas  to 
oiSlepienie  położył  szeicią  laty  pierwej,  niieli  Zbigniew »  wedłag  Dłu- 
gosza, był  zabity. 

A.  Naraszewicza.  Tom  V.  16 
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wnętrznych  rozruchów  iskrę.  Były  to  czasy ,  kiedy  wynie- 
sieni darem  królewskim  na  wysokie  dostojeństwa,  przeło- 
żeni nad  prowincyami,  zbogaceni  za  dzieła  rycerskie  hojnym 
majątkiem  obywatele,  sami  się  z  monarchami  równać  wa- 
żyli, zamyślając  o  państwach  udzielnych.  Świętopełk  rządz- 
ca  Nakła  i  części  Pomeranji  sposobił  się  do  buntu.  Nie 
mniejszą  miał  chęć  do  tejże  niepodległości  Warcisław  wódz 
głębszych  Pomorzanów ,  spiknąwszy  się  z  Lutykami  i  inne- 
nii  Zaodrzańcami ,  pod  pozorem  bronienia  wolności  Słowiań- 
skiej od  Henryka  króla  Obotrytów;  lubo  go  ustawiczne  z 
Duńczykami  wojny  zatrudniając,  zrażały  jeszcze  z  otwar- 
tego nieposłuszeństwa.  Potrzeba  było  na  czas  pominąć  Po- 
meranią, dla  potłumienia  wnętrznego  nieprzyjaciela.  Skarbi- 
mir  wojewoda  Krakowskie  wierny  dotąd  prac  wojennych  po- 
mocnik ,  poczuwszy  w  sobie  siły  z  bogactw ,  a  kredyt  w  na- 
rodzie ,  począł  powoli  przystrajać  do  rebelji  ziemię  Krako- 
wską. Czernił  wszędy  sławę  królewską :  przypisywał  sobie 
zwycięztwa,  jakoby  bez  jego  pomocy  wszystkie  monarchy 
usiłowania  żadnego  wziąść  nie  miały  skutku.  Przychodziło  do 
tego  kresu  zuchwalstwo ,  że  zaufany  w  liczbie  krewnych, 
przyjaciół  i  dobrodziejstwami  obowiązanych  ludzi ,  wojnę  z 
królem  otwartą  toczyć  przedsięwziął  ^).  Uprzedził  Bolesław 
uczyniony  na  królestwo  zamach :  kazał  pojmać  Skarbimira, 
i  osadzonemu  w  więzieniu  oczy  wyłupić.  Ażeby  zaś  przykład 
ukaranej  zdrady  w  późnej  potomności  pamiętnym  został, 
chciał  mieć  odtąd  przodkującego  w  radzie  przed  wojewodą 
Krakowskim  kasztelana  tejże  ziemi  ^).  Tym  sposobem  zatłu- 
miony  w  pierwiastkach  swoich  rozruch.  Król  uwolniwszy 
naród  od  bojaźni ,  a  mając  na  oku  popieranie  wojny  z  Pomo- 
rzanami ^  postarał  się  tegoż  roku  o  zgodzenie  Borzywoja  z 
Władysławem  w  Czechach.  Wypuścił  Borzywoja  z  więzie- 
nia cesarz  Henryk,  którego  był  dawniej  w  Hamerszteinic 
osadził^).  Należało  do  niego  księztwo  Czeskie  prawem  star- 


1)  Długosz  na  karcie  409. 

2)  Długosz  na  karcie  409.  i  inni. 

3)  Obacz  wyiej  na  karcie  ^19.    Długosz  na  karcie  410. 
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szeńslwa.  Władysław  panujący  bojąc  się,  aieby  wygnaniec 
z  jego  przyczyny  zmówiwszy  się  z  Sobiesławem,  a  wsparty 
bronią  Polską  gwałtownie  mu  berła  nie  wydarł,  uprzedził 
mogące  nastąpić  kłótnie.  Ofiarował  mu  za  tym  zupełne  nad 
Czechami  panowanie').  Nie  chciał  Borzywoj  przyjąć  tej 
ofiary  rzadką  skromności  cnotą.,  Uproszony  Bolesław  od  obu 
braci  na  uczynienie  zupełnej  zgody  i  podziału^).  Stanęło 
między  niemi  takie  postanowienie ,  ażeby  północniejsze  za 
Elbą  kraje  Władysław  trzymał,  bliższe  zaś  granic  Polskich 
Borzywojowi  dostały  się'). 

ROK  1118.  — 1119. 

VI.  Około  tegoż  czasu  zaburzyły  się  spokojne  dotąd 
prowincye  Ruskie.  Póki  żyła  Zbisława  żona  królewska ,  i 
teść  iŚwiętopełk  książę  Kijowskie  utrzymywany  był  pokój 
między  obu  narodami  z  wzajemnem  porozumiałem^).  Kre- 
wny królewski ,  a  powszechny  nad  innemi  książętami  Ru- 
skiemi  zwierzchnik,  umiał  w  podległości  utrzymać  carzyki 
owe,  sam  będąc  zatrudniony  z  niemi  ustawicznym  odPołow- 
ców  państw  zadnieprskich  szarpaniem.  Nie  tykała  szabla 
Ruska  ziem  Polskich  po  zejściu  nawet  Świętopełka,  dla  tych- 
że najazdów  barbarzyńskich.  Poczęły  się  rozruchy  w  roku 
1118.  z  przyczyny  Jarosława  Swiętopełkowicza.    Dziedzic 


1)  Kozmas  na  karcie  66. 

^)  Ab  utraąue  parte  arbiter  elecius.    Długosz  na  karcie  410. 

3)  Kozmas  na  karcie  67.    Dlagosz  na  karcie  410. 

4)  Myli  się  Anonim  pisarz  życia  Ś.  Ottona ,  jakoby  po  śmierci  Zbi- 
sławy ^  mortua  Rutenissa ,  poczęły  się  nieprzyjaźni  miedzy  królem  a 
Świętopełkiem  Kijowskim.  Consopita  bella  paulatim  recrudescunt 
Anonim  mający  w  pisania  swojem  inny  zamiar,  krótko  tylko  namie- 
nił  o  Rnsinacb ,  i  rzeczy  od  siebie  dalekie .  jako  do  materyi  swojej 
nie  należące ,  w  jedno  złączył.  Nie  słychać  w  obcych  i  naszych  kro* 
nikarzach  o  żadnej  wojnie  z  Rusinami  po  śmierci  Zbisławy,  zmarłej 
w  roku  1108.  według  Długosza.  Nie  słychać  też  o  wojnach  Święto- 
pełka z  Polakami  od  zejścia  Zbisławy  aż  do  śmierci  tego  książęcia, 
zaszłej  według  Nestora  w  roku  1113.  dnia  16.  Kwietnia.  Mieli  co 
do  czynienia  Rusini  z  Połowcami.  Pierwsza  wzmianka  wojny  z  na- 
mi w  Nestorze  pod  roliiem  1122.  Anonim  przypadek  Wołodara  Prze- 
myskiego zmieszał  z  Świętopełkieffl. 

16* 
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księztwa  Kijowskiego  po  ojcu,  przestać  musiał  na  księztwie 
Włodzimirskiem,  które  mu  on  za  życia  swego ,  gdy  Dawida 
Igorowicza  z  niego  wyzuł ') ,  dawniej  wypuścił.  Wsławił 
się  Jarosław  podwójnym  nad  Jadźwingami  otrzymanem  zwy- 
cięztwem^),  pomnażając  dannikami  księztwo  Włodzimirskie: 
zkąd  zazdrość  i  bojaźń  u  dziada ,  aby  mu  wnuk  porwanego 
sobie  z  Kijowem  berła,  wzajemnie  nie  wydarł^).  Nie  ugła- 
skało Jarosława  pojęcie  za  żonę  wnuczki  Włodzimierza: 
miło  mu  było  być  zięciem ,  ale  razem  w  Kijowie  panować^). 
Włodzimierz  osiadłszy  na  stolicy ,  ażeby  się  mocniej  j)rze- 
ciwko  Jarosławowi  ubezpieczył ,  zawarł  ligę  z  Wołodarem 
Przemyskim  synowcem  swoim'),  poślubiwszy  córkę  jego 
synowi  Romanowi^).  Trwała  jakakolwiek  przyjaźń  między 
teściem  a  zięciem  przez  |lat  kilka.  Uzurpacya  zawsze  nie- 
pewna i  bojaźliwa  sprawiła  w  Kijowskim  starcu  podejrzenie, 
za  poszeptem  pochlebców ,  jakoby  na  państwo  jego  Jarosław 
czychał.  PrzY|)rawszy  do  pomocy  innych  książąt '^),  obiegł 
go  w  Włodzimierzu.  Wymodlił  się  oblężony  od  napaści  zy* 
skując  na  rok  pokój ;  lecz  gdy  nań  w  następującym  roku  ^), 
taż  sama  przypadła  klęska,  musiał  uciekać  z  Włodzimierza 
do  Polski,  szukając  pomocy  od  Bolesława^^.  Książe  Kijowski 
oddał  księztwo  Włodzimirskie  synowi  Romanowi ,  a  gdy  ten 
wkrótce'^)  życia  dokonał,  posadził  na  miejscu  jego  Andrzeja 
drugiego  syna '').  Pilniejsza  z  Pomorzanami  sprawa  odłożyła 
względy  królewskie  na  rzeczy  Ruskie. 


I)  Obacz  wyżej  na  karcie  151. 

i)  Nestor  pod  rokiem  111^.   Długosz. 

3)  Włodzimierz    książę   Czeraiechowski  był   stryjem    Świętopełka 
nie  J>ratem,  jako  powiada  Długosz. 

4)  Jarosław  pojął  za  ionę  córkę  Mścisława  syna  Włodzimierza. 
Nestor. 

5)  Synem  brata  Rościsława. 

6)  Nestor  pod  rokiem  1113. 

7)  Długosz  o  nich  mówi  na  karcie  410.    Dawid  JFasilkone,  Rości- 
slao  ff^ołodorowici  yjiliis  quoque  OtecA,  Nestor  ich  pominął. 

8)  1119.  Nestor. 

9)  Nestor  powiada ,  ze  Jarosław  uciekł  do  Lachów. 

10)  Dnia  14.  Stycznia  roku  1119. 

II)  Nestor.  Długosz. 
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Vn.  Powiedzieliśmy  wyżej  *) ,  że  Bolesław  dobywszy 
Nakła^  oddał  je  pod  rząd  z  innemi  siedmią  miastami^) 
Świętopełkowi ,  jednemu  z  obywatelow  Polskich ,  mając  w 
podejrzeniu  nie  pewną  wierność  kjrólików  Pomerańskich, 
którym  przodkowie  królowie  często  dozór  tej  prowincyi  hoł- 
downiczej powierzali ,  w  nadzieję  nawrócenia  ich  do  wiary  i 
ściślejszego  z  koroną  złączenia  się.  Omylił  królewską  ufność 
nikczemny  zmiennik ,  bądź  z  własnej  chęci  udzielnego  pano- 
wania ,  bądź  idąc  za  przykładem  domowych  zdrajców  Zbi- 
gniewa i  Skarbimira^).  Zamyśloną  od  Świętopełka  zbrodnię 


1)  Obacz  na  karcie  203. 

%)  Jakie  były  te  siedm  miast  nie  wzmianknją  kronikarze  nasi :  rozu- 
miałbym y  ii  one  były  pograniczne  podłni  rzeki  Noteci,  to  jest  Santok, 
Czarnków,  Wielin,  Ujście  i  inne. 

3)  Kto  był  urodzeniem  ten  Świętopełk,  który  siew  Pomeranji  Ka- 
szubskiej chciał  uczynić  panem  udzielnym,  wielka  jest  sprzeczka 
między  naszemi  a  Pomeranskiemi  pisarzami.  Nasi  powiadają,  iz  on 
był  z  familji  Polskiej  Gryffów:  Pomeraóscy  twierdzą,  ii  był  z  domu 
dawnych  książąt,  synem  Swatybora  a  bratem  Warcisława  pierwsze- 
go. Nasi  mają  po  sobie  dalszą  starożytność ,  poniewai  dawniej  kro- 
niki narodowe  ułożyli.  Pomorscy  kronikarze,  którzy  o  tej  prowin- 
cyi porządniej  nieco  i  obszernie  pisali ,  są  świeisi  i  nierównie  pó- 
źniejsi od  PoUkich  kronikarzów.  Kronika  nazwana  Chronicon  Jaco^ 
heum  Stetinense  najpierwsza,  ile  wiedzieć  można,  z  dziejopisarstwa 
Pomorskiego,  jest  pisana  około  roku  1468.  Polacy  kronikami  swoje- 
mi,  począwszy  od  Mapcina  Galla,  który  iył  około  roku  1110.,  jede- 
nastego wieku  oczywistością  zasięgają.  Kronikarze  Pomeranji  naj- 
więcej brali  o  dziejach  kraju  tego  z  Polskich  autorów.  Polscy  z 
obcych,  Sasów,  Franków,  lub  co  sami  słyszeli  albo  widzieli. 

Rzecz  zdawałaby  się  mniej  poiyteczna  bawić  się  wyprowadze- 
niem genealogji,  gdyby  na  tych  wywodach  nie  gruntowała  się  czę- 
stokroć dawniejsza  niepodległość  lub  hołdownictwo  narodów.  Mówi- 
liśmy dosyć  na  wielu  miejscach  w  iV.  Tomie  histeryi  naszej ,  jak 
są  zawodne  mniemania  kronikarzów  Pomeraóskich  względem  genea- 
logji ich  ksiąiąt,  wyiszych  od  Warcisława  pierwszego,  którego  oni 
czyniąc  synem  Swatybora ,  prowadzą  go  per  lineam  ascendenłiae  az 
do  królików  Słowiańskich,  różnych  hord  i  nazwisk,  mieszając  dzieje 
Słowiańskie.  Jakoż  od  czasów  Karola  Wielkiego  i  wyiej  jeszcze,  gdy 
się  Słowianie  barbarzyńcy  w  dziejach  Sasów  i  Franków  zjawiać  ło- 
trostwami  swojemi  poczęli,  kronikarze  Pomeranji  wszystkie  dzieje 
Syrbów ,  Wilków ,  OboŁrytów  łącząc  pod  jedno  panowanie ,  zrobili 
niezgrabną  genealogią  mniemanych  książąt  swoich. 

Pominąwszy  więc  te  ciemnoty  i  próine  bez  fundamentu  konjektu- 
ry ,  mówmy  o  tych  wiekach ,  kiedy  się  i  nazwisko  Pomeranji ,  da- 
wniej niesłychane,  i  ksiązęlaPomerańscy  w  księgach  ukazali.  W  dzie- 
jopisach  Saskich  i  Franków ,  od  czasów  Karola  Wielkiego  ai  do  środ- 
ka jedenastego  wieku  nie  masz   nigdzie  śladu  o  tych   krajach   teraz 


n 
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czując  inni  głębsi  Pomorzanie^    oraz  Prosaey  ich  wieczni 


Pomeranią  nazwanych^  które  się  od  Wisły  do  Odry  na  brzegach  morza 
Bałtyckiego  rozciągają.  Pisali  Sasi  dotąd,  póki  się  broń  ich  opiera- 
ła ,  to  jest  do  Odry ,  która  Polskę  od  innych  hord  Słowiańskich 
Niemcom  przyleglejszych  zasłaniała.  Cesarze  z  domn  Karolingów,  i 
potem  z  domu  Sasów  zakładali  metę  swoich  najazdów  a£  do  tej  rze- 
ki. Otton  pierwszy  gdzie  szablę  utkwił,  tam  i  chrześcijaństwu  kres 
założył,  wyznaczywszy  metropolji  od  siebie  w  Magdeburgu  ustano- 
wionej granice  u  rzeki  Panis  do  Odry  wpadającej.  Bijali  się  Fran- 
kowie i  Niemcy  po  tamtej  stronie  rzeki  Odry  z  róźnemi  narodami 
woioemi  Stowianów,  Lutyków,  Syrbów,  Obotrytów,  Bobemanów, 
Luzyków,  lecz  Pomeraoji  niedosięgali.  Była  ona  z  tej  strony  Odry 
Polakom  zdawna  hołdownicza,  i  jak  mówią  Czechowie,  od  czasów 
Zemowita  syna  Piasta. 

Pierwszy  z*  kronikarzów  Niemieckich  Adam  kanonik  Bremeński^ 
który  źył  w  pośrodku  wieku  XI.  wspomniał  to  słowo  Pomerania  w 
księdze  II.  rozdziale  13.  —  Odora  vergens  in  boream  transit  per  me- 
dios  Fimiloimm  populot  donec  pertranseat  ad  Jumnem  (Julin ,  Wo- 
lin)^ ubi  Pomeranos  diuidit  a  Vihis  (to  jest  od  Lutyków.)  Nazywa- 
ła się  więc  Pomeranią  część  ziemi  nadmorska  z  tej  strony  Odry  oko- 
ło Wollina  i  dalej  podtui  morza  Bałtyckiego.  Po  Adamie  Bremeoskim 
nie  wspomina  żaden  o  Pomeranji,  o  jej  rządzie,  o  jej  królikach,  a£ 
do  Anonima  pisarza  iycia  Ś.  Ottona  biskupa  Bamberskiego ,  który  zył 

około  roku  1130.  Ten  autor  opisując  nawrócenie  Pomorzanów  od  Ś. 
Ottona^  wchodzi  w  szczegulne  opisy  Pomeranji,  zawsze  Polakom 
hołdowniczej  i  poddanej.  Możność  większa  nad  inne  króliki  Warci- 
sława pierwszego  chrześcijanina,  który  trzymał  z  tej  strony  Odry 
trawem  hołdowniczem  część  Pomeranji,  a  na  drogiej  stronie  w  kraju 
utyków  znacznie  sobie  krajów  nadmorskich  przyczynił,  była  powo- 
dem Anonimowi  Bamberskiemu,  że  te  nawet  ziemie,  które  za  Odrą  leżą, 
i  które  na  ów  czas  Sasi  z  Duńczykami  łupić  nie  przestawali  y  Pome- 
ranią nazwał.  Ztąd  potem  urosły  owe  później  u  kronikarzów  Pome- 
rańskich  podziały  Pomeraoji  na  wschodnią  i  zachodnią  orientalis  et 
occidentalis. 

Po  Anonimie  w  tymże  wieku  kwitnący  Helmold ,  wypisał  z  Ada- 
ma granice  Pomeraoji ,  i  róVnie  jak  on ,  daje  kres  onej  u  brzegów 
Odry,  inne  za  nią  kraje  innemi  narodami  nie  Pomorzanami  osadza- 
jąc: lubo  co  się  tycze  posady  miejsc  nadmorskich,  mogły  się  i  te 
kraje  w  języku  Słowiańskim  ^  choć  niewłaściwie  nazywać  Pomeranią, 
ale  o  tem,  pewnego  świadectwa  nie  masz. 

Od  czasów  Bolesława  Chrobrego  aż  do  Krzywoustego  była  Pome- 
rania hołdowniczą  królom  Polskim.  Nie  cytuję  tu  autorów  narodo- 
wych na  poparcie  tej  prawdy,  abym  w  podejrzenie  stronniczego  ducha 
nie  popadł.  Adam  Bremenski  mało  co  późniejszy  od  Chrobrego  opi- 
sując Słowiańską  prowincyą  powiada  o  niej  w  księdze  II.  rozdziale 
10.  —  Decies  major  esse  fertur  quam  nostra  Saxonia,  praeserłim 
si  Bohemiam,  et  eos  qui  trans  Odoram '  sunt  Polonos  ^  quia  nec  ha- 
bitu nec  lingua  discrepant,  in  partem  aĄfeceris  Slavoniae.  —  Mie- 
szkający  więc  Pomorzanie  z  tej  strony  Odry  wzięci  byli  od  Adama 
za  kraj  do  Polski  należący,  jako  im  hcłdowoiczy.  Potwierdza  zda- 
nie Adama  Anonim  pisarz  życia  S.  Wojciecha ,  żyjący  za 
czasów  Kazimierza  mnicha  na  karcie  83.  Opisując  on  wypra- 
wę tego  świętego  Wisłą  do  Gdańska    powiada    o   tem  mieście ,    iż 
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spólnicy,  poczęli  się  burzyć  jeszcze  przeszłego  roku.    Nie- 


ono  było  miastem  dzielniczem  Polski  od  pocan  Prusaków.  Dux  vero 
Boleslaus  cogniła  voluntate  ąjus ,  dat  ei  navem  et  ipsam  pace  pro 
itineris  ter  deno  milite  armat,  Ipse  vero  {Adalhertus)  primo  adnt 
urbem  Gedaiti,  guam  ducU  tałissima  regna  diHmentem  maris  con^ 
Jinta  tangunł.  Te,  regna  lałissima^  około  morza  maris  corifinia 
zaiste  nie  były  inne  ziemie  tylko  Pomerania ,  ciągoąca  się  od  Gdań- 
ska i  Wisły  do  Odry,  która  Pomeranią  za  świadectwem  Helmolda  w 
księdze  I.  rozdziale  15.  od  fonych  Słowian  dzieliła.  Boleslaus  Polo- 
norum.  Christianissimus  rex  confederatus  cum  Ottone  III.  omnem 
Slauiam.  guae  est  ultra  Oderam ,  sed  et  Russiam  et  Prussiam  tri- 
bułis  subjecit.  Ta ,  omnis  Slavia  była  bez  pochyby  Pomerania  ul- 
tra Oderam ,  nie  tak  jak  Bugenbagen  z  Wojem  tłomaczą  o  Lutykacb, 
ponieważ  Helmold  pisał  w  Wagryi,  a  starożytni  też  pisarze  często 
imię  powszechne  narodów  Słowianskicb  brali  za  szczególne ,  tak  jako 
grammatyk  Saxon  w  historyi  Dońskiej  Warcisława ,  Bogusława  i  Ka- 
zimierza książąt  Pomerańskich ,  duces ,  i^eges  Slavorum  nazywa. 

Nie  widziemy  w  żadoym  kronikarzu  obcym,  ażeby  Pomerania  od 
Bolesława  Chrobrego  zawojowaoa ,  była  pod  udzielnem  jakim  swoich 
książąt^  albo  Niemców  panowaniem  prawie  przez  wiek  cały,  to  jest 
od  roku  101^.  aż  do  roku  1106.  Głucho  o  tem  w  kronikach  staroży- 
tnych obcych :  w  naszych  przeciwnie ,  o  jej  utrzymaniu  w  podległo&i 
częste  pod  Mieczysławem,  Bolesławem  Śmiałym ,  i  Władysławem  Her- 
manem czytamy  wzmianki.  Tłukły  się  między  sobą  hordy  Słowiań- 
skie, oraz  z  Niemcami  i  Duńczykami  przez  wiek  cały;  wydzierali 
sobie  wzajemnie  ziemie,  ale  to  wszystko  było  za  Odrą;  gdzie  teraz 
marchia  średnia,  Meklemburg  i  Pomerania  zachodnia.  Między  hor- 
dami Słowiańskiemi  trzymali  prym  Obotryci  ze  swemi  królikami. 
Którzy  z  nich  byli  poganami ,  bili  ich  Sasi  pod  pozorem  nawrócenia : 
którzy  się  do  chrześcijaństwa  nawracali ,  zabijali  ich  sami  Słowia- 
nie^ Sasom  i  religji  niechętni.  Udona ,  jakośmy  mówili  w  Tomie  IV. 
zamordowali  Sasi ,  że  był  fałszywym  chrześcijaninem :  syn  jego  Go- 
deszalk  umęczony  od  Kruka  Rogianina  za  przyjęcie  wiary  i  sprzyjanie 
Sasom«  Kruk  poganin,  najezdnik  Obotrytów,  ale  waleczny  wolności 
Słowiańskiej  obrońca  przeciwko  Niemcom ,  poległ  zdradą  żony  i  Hen- 
ryka syna  Godeszalka ,  który  się  związawszy  z  Duńczykami  i  Sasa- 
mi opanował  całą  Słowiańszczyznę  od  Elby  az  do  Odry ,  appelatusgue 
est  reXf  słowa  są  Helmolda;  mówię  aż  do  Odry,  bo  co  powiada 
Helmold :  sermeruntąue  Uli  Lutid^  Pomerani ,  et  universae  Slavo^ 
rum  nationes ,  quae  sunt  inter  Albim  et  marę  Balticum  et  longissi- 
mo  tracłu  protenduntur  ad  terram  Polonorum ,  to  się  ma  rozumieć 
o. ziemi  Lutyckiej,  iuż  pod  ów  czas^  gdy  pisał  Helmold  Pomeranią 
nazywanej ,  ponieważ  już  byli  w  ten  czas  książęta  Pomeranji  kreo- 
wani od  Fryderyka  I.  cesarza. 

Gdy  więc  Pomerania  do  czasów  Krzywoustego,  to  jest  do  roku 
11^4.  nie  była  Niemcom  znajoma,  co  do  rządu  i  obyczajów,  i  tylko 
o  niej  sami  kronikarze  Polscy  pisali :  jakimże  sposobem  pisarze  Pome- 
rańscy  późniejsi  wywodzić  mogą  genealogie  książąt  swoich  od  wieków 
niepamiętnych ,  ile  gdy  sami  oni  na  to  przystają ,  że  historya  tej  czę- 
ści Słowian  dopiero  im  poczyna  być  znajomą  od  nawrócenia  jej  przez 
S.  Ottona  około  roku  IW.  Wszelako  i  od  tej  daty  mylą  się  oni  w 
swoich  genealogiach  i  podziałach  kraju  między   mniemanych  synów 
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Swatybora,  którego  z  kronik  Polskich  ,  nic  o  tern  ojcostwie  niewspo- 
minającycb,  ojcem  książąt  Pomerańskich  uczynili. 

Nio  wiadomo  jest  naprzód  jeźli  Pomorzanie  mieli  jakiego  udziel- 
nego ksiązęcia  do  czasów  Krzywoustego;  powiadają,  iz  żaden  z  na- 
rodów Słowiańskich  nie  miał  króla  prócz  jednych  Rugianów.  Hordy 
Słowiańskie  lubiły  wolność  choć  jej  nie  miały.  Byli  raczej  u  nich 
wodzowie,  niżeli  książęta.  Gdy  trzeba,  było  wojowoć,  łączyły  się 
z  sobą  miasta,  włóżcie ^  narody  pod  jednym  lub  kilką  przywódzca- 
mi,  którzy  między  innemi  i  majątkiem  prym  trzymali.  Nie  wiado- 
mo tern  bardziej  kto  był  ten  Swaty  bor,  kto  jego  ojcem?  jakie  on 
zostawił  potomstwo  ?  Orae  maritimae  princeps ,  praeses ,  nie  wnoszą 
udzielnego  panowania,  znacząc  częstokroć  panka,  mocarza,  starsze- 
go, hetmana,  celniejszego  w  kraju ^  a  najwięcej  namiestnika  królew- 
skiego w  prowincyi ,  czyli  gubernatora.  Czasy  pośledniejsze ,  jak  du- 
ków  i  margrabiów  Niemieckich  ,  będących  pierwiastkowie  starostami 
i  wodzami  od  cesarzów  postanowionemi ,  w  udzielnych  książąt,  tak 
i  tych  panków  Pomerańskich  w  dziedziców  i  nie  podległych  zamie- 
niły przez  osłabienie  rządu  monarchicznego  w  cesarzach  i  królach. 
Nie  znali  miter  barbarzyńcy  Słowianie  na  pomorzu:  miano  tam  za 
królika  kto  miał  więcej  włości,  intrat,  niewolników,  i  nad  drugie- 
jni  przemagał.     . 

~  Mimo  te  wszystkie  niepewności ,  kronikarze  Pomeranji  wypro- 
wadzają genealogie  swoich  książąt ,  jakoby  udzielnych ,  lecz  z  sobą 
się  nie  zgadzają.  Bugenhagen  pominąwszy  Swatybora,  czyni  pier- 
wszym ksiązęciem  Pomeranji  Warcisława  ,  daje  mu  syna  jedynaka  Bo- 
gusława, a  Bogusławowi  czterech,  to  jest  Raty  bora,  Bogusława,  Ka- 
zimierza i  Warcisława  II.  Popełnia  on  dwa  najgrubsze  błędy  wzglę- 
dem Wartysława  I.  i  syna  jego  Bogusława^  z  jednej  osoby  dwie  czy- 
niąc :  ponieważ  Warcisław  pierwszy  był  tym  samym  co  drugi ,  a  syn 
jego  Bogusław  był  także  ten  sam  ,  którego  Bagenhagen  wnukiem  uczy- 
nił. Mikrelinsz ,  a  z  niego  Marcin  Rango,  dfl  ją  Swatyborowi  czterech 
synów,  Warcisława,  Ratybora,  Bogusława,  Świętopełka*,  alei  u  nich 
waryacya  historyczna.  Że  Wratysław  miał  dwóch  synów  Bogusława 
i  Kazimierza ,  których  potem  Fryderyk  Barberossa  uczynił  książęta- 
mi Imperji  dla  oderwania  ich  od  Polski ,  i  przyłączenia  do  Niemców : 
świadczą  Arnold  kontynuator  Helmolda  i  grammatyk  Saxo ,  także  różne 
tych  ksiąiąt  przywileje.  O  braciach  jego  Bogusławie,  Ratyborze  i 
Świętopełku  nic  pewnego  z  dawnych  nie  mamy.  O  Raciborze  wspomi- 
na pomieniony  Arnold ,  oraz  nadgrobek  starożytny  w  Użedomie  cyto- 
wany od  Wuja  w  kronice  kościoła  Kamińskiego.  Lecz  z  tych  obu  świa- 
dectw nie  można  wnosić^  aby  Ratybor  był  bratem  Wratysława.  Nad- 
grobek wyraźnie  świadczy,  że  ten  Racibor  nie  bratem  ale  synem  był 
Wratysława.  Jlf.  D.  vice  ąuarto  tunc  Ratiborum  pius  Otto  cum  pa- 
tre  haptizat,  post  Ratiborus  Grobe  fun(fat ,  co  podobniejsza  do  praw- 
dy, jako  się  z  roku  śmierci  jego  1183.  pokazuje,  Bugenhagen  na  kar- 
cie 1*^3.  Arnold  w  księdze  X.  rozdziale  7.  wspomina  o  Ratyborze 
princeps  Pomeranorum  ^  którego  córkę  Małgorzatę  miał  za  sobą 
Bernard  młodszy  hrabia  Raciborski ,  Ratzeburg  w  Wagryi.  Lecz  nie 
mówi ,  że  on  byf  bratem ,  albo  synem  Wratysława.  Nie  masz  też  w 
starożytności  żadnej  wzmianki  o  innych  dwóch  braciach  Wratysława^ 
8  synach   mniemanych  Swatybora ,    Bogusławie  i  Świętopełku^  któ« 
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rych  się  podobało  późniejszym  kronikarzom  ])omie^cić  w  rodzeństwie 
Wartysława.  Bngenhacen  nic  nie  mówi  o  Świętopełku ,  Mikreliusz 
z  BancerŁem  czynią  go  bratem  na  domysł,  i  bez  fundamenta. 

Więcej  jeszcze  pretendąją  kronikarze  Pomeranscy.  Uczyniwszy 
Swatybora  ojcem  tych  pomienionych  książąt,  podzielili  między  oicn 
Pomeranią.  Ratyborowi  z  Wartysławem  dają  Pomeranią  zachodnią 
od  Kolberga  i  Koźlina  ciągnącą  się  ka  Meklemburgowi ,  wschodnią 
zaś  od  rzeki  Persanty  az  do  Wisły  Bogusławowi  z  Świętopełkiem: 
zkądby  zaś  ten  dział  wybrali^  nie  wiadomo  nam  jest,  a  podobno  i 
im  samym,  ile  gdy  starożytność  prócz  Wratysława  i  Ratybora  ksią- 
iąt  Pomeraoji  źyj/)cych  na  początku  XIL  wieku,  nigdzie ,  ani  o  Bo- 
gusławie, ani  o  Świętopełku  nie  wspomina. 

Ratybor,  czyli  był  Warcisława  bratem  czyli  synem?  mógł  mieó 
siedlisko  swoje  za  Odrą,  lecz  gdzie,  nie  wiadomo.  Rangon  z  Mi- 
krela  powiada  na  karcie  76.  —  Idem  Boleslaus  UL  Crwousłut 
etiara  Pomeraniam.  occidenłalem  aut  ejus  partem  sube^i,  Stetino 
etiam  capło,  Ratiborum,  etiam  ducem  secum  in  Poloniam  duxit  et- 
gue  posłea  uxorem  filiam  suam  dedfi.  Posłea  cum  ipso  operam 
deditj  ut  Pomerani  converterenłur  ad  religionem  christianam ,  acce- 
dente  eniin  in  Pomeraniam  Ottone  Bambergensi  episcopo ,  Boleslaus 
Stełinensibus  tributum,  300.  marcarutn  argenti  dimisit.  —  Był  za- 
tem według  późniejszego  świadectwa  Ratybor  w  Szczecinie.  Potwier- 
dza to  Wuja  pisarz  historyi  kościoła  namióskiego  w  rozdziale  15. 
mówiąc  o  Adalbercie  pierwszym  biskupie  Pomeraoji.  —  Bardenses 
Grummenses  et  Tribesenses  a  Ratiboro  primo  duce  Pomeraniae  de- 
victos  baptizavit  annp  1147.  —  Miasta  Grimme,  Bardt,  Tribesen, 
w  teraźniejszej  Pomeraoji  zaodrzańskiej  były  w  kraju  Lutyków  Leu- 
Uda.  Warcisław  ksiąźe  Pomer/inji  wojował  z  temi  Lutykami,  jako 
świadczy  Anonim  pisarz  życia  Ś.  Ottona  w  roku  1128.  Jeźli  około 
roku  1147.  Ratybor  podbił  tychże  Lutyków,  panował  zaiste  za  Odrą, 
lecz  podobno  nie  był  bratem  ale  syneA  Warcisława.  Bolesław  Krzy- 
wousty spokrewniwszy  się  z  Warcisławem  przez  wydanie  córki  swo- 
jej Przedysławy  za  syna  jego  Ratybora ,  mógł  zięciowi  ustąpić  Szcze- 
cina ,  i  przez  wzgląd  na  niego  zmniejszyć  daninę  do  300.  grzywien. 
Tym  chyba  sposobem  Ratybor  zostawszy  ksiąźęciem  Pomeranji  za 
Odrą  hołdowniczym  Polszczę ,  podbijał  sobie  jalej  ziemie  Łutyckie, 
które  podbicie  poczęło  być  dopiero  znaczniejsze  i  pewniejsze  za 
książąt  Bogusława  i  Kazimierza  synów  Warcisława,  a  braci  podo- 
bno tego  Ratybora  zmarłego  bez  potomstwa  płci  męzkiej. 

Warcisław  bądź  ojciec ,  bądź  brat  Ratybora ,  dux  Pomeranorum 
nazwany  od  Anonima  pierwszego  z  pisarzów^  którzy  o  nim  wspo- 
mnieli ,  miał  swoje  dzierżawy  z  tej  strony  rzeki  Odry.  Lecz  ile  do- 
chodzić można,  panowanie  jego  było  tylko  w  tym  kącie  Pomeraoji, 
który  się  rozciąga  między  Odrą,  Iną,  Persantą  i  morzem.  Anonim 
pisarz  życia  Ś.  Ottona  wylicza  wszystkie  miasta ,  które  pod  ów  czas 
trzymał  ten   królik,   to  jest   Starygród,   Białygród,   Julin^  Kamio, 


1)  O  tej  powodzi  wspomina  Kozmas  pod  rokiem  1118.  i  Długosz  na 
karcie  114. 
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Kolberg,  Dodona,  Pirycz ;  o  ianych  Pomeraoji  osadach  nic  nie  mówi. 
W  Kaszubach  za  Persantą  były  jeszcze  pustynie;  a  te -zamki,  które 
leżały  na  pograniczu,  jako  Ujście,  Czarnków,  Santok,  Nakło,  Wie- 
luń ,  lubo  trzymali  Pomorzanie ,  były  raczej  dziedzictwa  drobniej- 
szych panków  Pomorskich  ,  którzy  łącząc  się  z  Prusakami  Polskę  na- 
jeżdżali ,  a  czasem  tei  podobno  i  z  Warcisławem. 

Na  tę  część  Pomeranji ,  jako  bliższą  i  uprzykrzeńszą  mieli  za- 
wsze oko  Polacy,  aby  ją  w  prowincyą  koronną  zamienili,  >vypadająo 
tylko  do  dalszej ,  mianowicie  za  czasów  Władysława  Hermana  i  Bole- 
sława Krzywoustego,  burząc  jej  miasta,  zabierając  plony,  nakładając 
podatki ,  ze  się  to  dalsze  pogaństwo  z  btizszem  zawsze  łączyło  i  szko- 
dy czy;iiło.  Nad  tą  częścią  Pomeranji  Bolesław  trzeci  dał  przełozen- 
8two  Świętopełkowi ,  urodzeniem  Polakowi ,  mając  za  podejrzanych 
panków  Pomorzańskicb ,  którzy 'mu  poprzysiągłszy  wiarę,  znowu  się 
buntowali,  jako  doświadczył  na  Gniewomirze. 

Ciąg  cały  panowania  Polaków  nad  Pomeranią  od  czasów  onej  pod- 
bicia, objaśni  lepiej  zdanie  nasze.  Dla  utrzymania  w  spokojnosci  na- 
rodu Pomorzanów  mieli  naprzód  tę  politykę  monarchowie  Polscy,  ze 
lubo  ich  kraj  zawojowali,  zostawili  ich  jednak  pod  zwierzchnością  naro- 
dową, tak  jako  z  Rusią  czynili,  Bolesław  Chrobry  najwspanialej  z  nie- 
mi postąpił.  Bądź  ci  królikowie  pochodzili  ze  krwi  pierwszych  książąt 
Polskich,  synów  Leszka  trzeciego,  a  zatym  pokrewni  Polaków^  jako 
chce  Bogufał  z  Kadłubkiem ,  bez  żadnego  fundamentu ;  bądź  co  pe- 
wniejsza ,  ze  Polacy  większy  na  nich  wzgląd  mieli ,  jako  na  Słowia- 
nów,  niżeli  na  Sasów  i  Prusaków;  Długosz  na  karcie  161.  mówi  ze 
Chrobry  zostawił  ich  przy  swoich  własnościach  i  dostojeństwach,  kon- 
tentując  się  tylko  najwyższą  zwierzchnością  nad  niemi,  jako  lenni- 
kami. Nihil  sibi  de  eoinim  principattbus  et  regionibus  praeter  feu" 
dałem  obedientiam  et  subjecłionem  reservamt.  Nie  wiadomo  jest, 
jaką  część  Pomeranji  Chrobry  zawojował.  Zdawałoby  się,  iż  oręż 
jego  zaszedł  prócz  innych  ziem  do  teraźniejszej  najbardziej  ziemi  Ka- 
szubskiej leżącej  niegdyś  między  Wisłą ,  Persantą  i  Notecią.  Gdańsk 
należą}  do  Polski,  jakośmy  przywiedli  świadectwo  Anonima  pisarza 
życia  S.  Wojciecha.  Kołobrzega,  albo  teraźniejszy  Kolberg  należał  do 
tejże ,  jako  świadczy  Dytmar  spółczesny ,  gdzie  mówi  o  poddaniu  bi- 
skupa Kolberskiego  Reinberna  pod  Metropolią  Gnieźnieńską.  Około 
Koźlina,  według  pisarzów  Pomerańskich  Mieczysław  drugi  pobił 
zbuntowanych  Pomorzanów.  Długosz  wyraźnie  mówi  na  karcie  161. 
że  Bolesław  podbił  regiones  ad  marę  septentrionale  sitas ,  Pomera- 
niam  quoqpte  inferlorem  Kassubiensem ,  et  caełeros  transmarinos 
tractus.  Świadectwa  wyżej  wspomniane ,  podbicie  Pomeranji  rozcią- 
gają najbardziej  i  najjaśniej  do  Kaszuba  gdzie  Kolberg,  Koźlin,  Gdańsk 
i  inne,  nim  się  nowe  dzielnice  i  nazwiska  tejże  Pomeranji  potem 
zjawiły.  * 

Siedzieli  Pomorzanie  spokojnie  za  Chrobrego.  Pod  Mieczysławem 
drugim  rebelia  innych  Słowian  Zaodrzańskich  poddanych  Polakom  za- 
raziła Pomorzanów  tymże  niepodległości  duchem.  Nie  mając  oni  dotąd 
iadnego  książęcia,  obrali  sobie  jakiegoś  herszta,  jako  mówi  Długosz. 
Peroenit  contagio  ad  gentes  Cassubiorum,  Serbiorum  principali 
cuidam  nohili ,  et  qui  apud  illos  opibus ,  prudentia  et  actiuitate 
praestabat,  fasces  regiminis  deferunt  eumąue  sibi  in  principem 
oreant  et  assumunł.     Nie  wiadomo  kto   był  ten  principaUs  nobilis. 
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którego  buntowoicy  ksiąięciem  albo  raczej  wodzem  obrili.  Zebrał 
wojsko  ten  Pomeranorum  lyj*annus  ex  Pomeranis  et  JinitimU  gen- 
tibus ,  ale  go  Mieczysław  zwyciężył  wielką  klęską,  samego  w  potycz- 
ce zabiwszy^  mówi  za  Bonfioim  i  Nadaoim  Węgrami,  Rango.  CaS' 
subios  et  Pomeranos  orientales  suhegit  omnibus  castris  occupatis 
inter  Jluvios  Persanfe,  Brda  et  Fistulam.  Za  posłagi  na  tej  wojnie 
uczynione  oddał  tenże  król  Mieczysław  w  posagu  z  córką  Ryxą  Beli 
królewiczowi  Węgierskiemu  wygnańcowi  docbody  z  danin  hołdowni- 
czej Pomeranji ,  które  szły  do  skarbu  królewskiego,  etiam  tnioer^ 
sum  censum  Pomer anonim ^  mówi  Długosz.  Rangon  z  Bonfioim  mówią 
na  karcie  75.  że  omnia  castra  occupata  tradidit  Belae  Hungarias 
regis  fratri  Miecislaus ,  imo  Betam  hunc  benejicio  regis  Poloniae 
obtinuisse  et  Pomeraniom  occidenłalem  ^  inde  eolligi  potest,  qw'd 
ibidem  reperła  sunt  vestigia  Uuffnorum  nempe  corpora  inusitaiae 
magnitudinis ,  ąualia  et  in  Pomerania  orienłali  reperiebantur  teste 
Micrelio, 

Rzecz  do  prawdy  podobna ,  ie  jeźli  nie  Chrobry ,  który  od  kró« 
lików  Pomeraóskich  wyciągał  tylko  feudaletn  obedientiam ,  tedy  Mie- 
czysław karząc  Pomorzanó w  za  rebelią,  wskazawszy  na  śmieró  kil* 
ku  przy wódzcó w  buntu ,  musiał  u  nich  osadzić  starostów,  a  dla  wię- 
kszego barbarzyńców  powściągu ,  nie  rodakowi ,  ale  Beli  dał  guber- 
nią nad  tą  prowincyą.  Po  śmierci  Mieczysława  uczynili  Pomorzanie 
nsilnośó  względem  wyłomaniA  się  z  poddaństwa  Polskiego  i  sami  do 
Polski  zaczepny  oręż  wnieśli.  Gallus  mówi  na  karcie  70.  że  Kazi- 
mierz powróciwszy  z  zagraniey  z  wygnania,  totam  Poloniam  a  Po' 
meranis  et  Bohemis  aliisąue  Jinitimis  nationibus  occupatam  libera- 
vit.  Wszelako  zaspokojona  za  niego  już  nie  wichrzyła  dalej,  bo 
mu  tylko  według  Kadłubka  i  Bogufała  soia  Masovia  restitit  z  Masła- 
wem  tyranem.  Pod  Bolesławem  Śmiałym  poruszyli  się  znowu  Pomo- 
rzanie złączeni  z  Prusakami,  jako  świadczy  Gallus  na  karcie  1%.  Con- 
Hgit  namąue  Pomeranos  subito  Poloniam  invasisse ,  i  Bogufał  na  kar- 
cie 73.  Zdawałoby  się,  iż  to  barbarzyństwo  zkoofederowane  już  się 
było  w  całej  Pomeranji  wybiło.  Długosz  świadczy  na  karcie  ^55. 
omnemque  fere  Pomeraniam  in  Jus  et  proprietatem  pertraxerunt. 
Ta  rebelia  za  Bolesława  stała  się ,  jak  mówi  Rango  kronikarz  Pome- 
rański  z  Mikrelem ,  Recedente  Bela  in  Hungariam  Pomerani  jugum 
Polonicum  exeussere.  Nie  mając  gubernatora,  łacno  im  było  pokonaó 
starostów^  aby  do  dawnego  stanu  powrócić.  Poskromił  bunty  król  wale- 
czny :  zwyciężył  Prusaków  z  Pomeranami ,  którzy  znowu  według 
Długosza ,  solita  tributa  regi  penderent,  a  więc  musieli  mieć  i  sta- 
rostów. 

Komuby  po  Beli  oddany  był  rząd  Pomeranji  od  Bolesława  Śmia- 
łego, nie  wiadomo.  Po  ucieczce  jego  Władysław  brat  poosadzał  także 
starostów  swoich,  jajj^o  świadczy  Bogufal  na  karcie  JJ9.  mariłimae 
provinciae  praefectus.  Niektórzy  z  królików  korzystając  z  rozru- 
chów w  Polszczę,  a  mianowicie  biorąc  powód  z  łupieztwa  starostów, 
umyślili  zrzncić  poddaństwo ;  zaczął  się  bunt  od  niechcenia  płacie  dar- 
niny i  wybicia  urzędników.  Długosz  na  karcie  313.  mówi;  THbuta 
solita  camerae  ducali  Jtsco  pendere  interdicunt ,  eosgue  praefectos 
et  capitaneos ,  qui  una  secum  non  sentirent,  aut  necantf  aut  con^ 
tumeliis  affectos  pellunt.  Toż  samo  4>rzed  Dłligoszem  mówi  Bogufał 
na  karcie  ^^,    Zwyciężył  Władysław  buntowników  nad  rzeką  Rega : 
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Pomorzanie  pole ,  mając  liczne  nader  zastępy  z  doświadczo- 
nych wojowników ,  pomnożonych  zebraną  zewsząd  młodzie- 
żą i  zegnanym  z  włości  wieśniactwera.  Zwiedziona  bitwa  z 
równym  na  początku  szczęściem:  potykało  się  uporczywie 
pogaństwo  mianowicie  na  czele ,  gdzie  stał  wybór  starego 
żołnierza ,  nim  przełamany  i  wycięty  dał  miejsce  uszykowa- 
nej w  posiłkach  młodzieży.  Wiek  bez  doświadczenia  i  stało- 
ści w  pierwiastkach  popędliwy  nie  długo  wytrzymał  ciągłemu 
zawsze  Polaków  następowi :  ile  gdy  Bolesław  nietknięte  je- 
szcze swoich  orszaki  puścił  na  pomoc  słabiejącemu  bardziej 
mordowaniem  przeciwników,  niżeli  własną  klęską  rycerstwu. 
Pomieszani  w  szykach  Pomorzanie  równą  liczbę  trupów  w 
ucieczce,  jak  na  placu  zostawili.  Długosz  powiada 'J^  że 
w  tym  pogromie  straciwszy  nieprzyjaciel  całą  siłę  i  kwiat 
żołnierzy  swoich ,  uznał  się  być  wieczyście  prawie  zwycię- 
żonym ;  i  że  odtąd  do  końca  panowania  Bolesława,  nie  ważąc 
się  więcej  podnosić  rebelji ,  przyznał  mu  panowanie  nad  całą 
Pomeranią  i  Prusami*). 

yUI.  Po  zbiciu  Pomorzanów  z  Prusakami  i  zaprzysię- 
żonej wierności  ^)  ruszone  wojsko  na  oblężenie  Nakła ,  gdzie 
Świętopełk,  podżoga  tej  wojny  zamkniony  siedział.  Otoczone 
miasto  wytrzymywało  szturm  ustawiczny  prawie  przez  trzy 
miesiące  ^) ,  mimo  uprzykrzoną  chwilę  od  mrozów  i  pluty. 
Bojaźn  utraty  głowy  była  pobudką  zdrajcy ,  że  gdy  się  król 
polem  w  Pomeranji  bawił ,  i  włości  dalsze  palił ,  on  tym 


byli  indygenami  czyli  tabylcami,  ale  przychodni  do  nas  z  Syrbji, 
gdzie  teraz  Lazacya  i  Misoia,  których  Syrbów  staroiytae  znamię 
czyli  herb  był  Gryf,  jakiego  jeszcze  dawni  Wandalowie  niywali. 
Obacz  o  tym  Krugera  in  originibus  Lusaticis. 

i)  Dłagosz  na  karcie  41?. 

%)  Ex  eo  guogue  tempore  dux  usgue  ad  vitae  suae  tempore  U' 
tramguae  terram,  Pomeranicam  mdelicet  et  Pruthenicam  possedit. 
Nie  wiadomo  gdzie  była  ta  bitwa  i  pod  czyim  przywodem.  Rozu- 
miem ,  ie  jej  wodzem  był  Wracisław.  z  bracią  i  innemi  królikami  .i 
ie  się  to  stało  nie  bardzo  daleko  od  Nakła.  Anonim  pisarz  iycia  S. 
'Ottona  w  księdze  drngiej.  Rozdziale  39.  wspomina  o  tej  powtórnej 
pod  Nakłem  klęsce  Pomorzanów.    j4pud  Nadam  armis  subacti  sunt. 

3)  Dłagosz  na  karcie  41  ?. 

4)  A  fesło  nałivitatis  S.  Mariae  ad  festum  natalis  Domini.    Dłu- 
gosz na  karcie  413. 
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czasem  nie  tylko  w  szańce ,  mury  i  inne  obrony  miasto  opa- 
trzył, lecz  tyle  żywności  przysposobił ,  ile  jej  na  cały  rok 
oblężonym  wystarczyć  mogło.  Atoli  bojąc  się  w  uporczywym 
szturmie,  aby  kiedykolwiek  dobytym  nie  został,  nieprzesta- 
wał  wysyłać  gońców  do  króla ,  z  prośbą  darowania  winy ,  z 
ofiarą  okupu,  zakładników  i  wierności.  Nie  dawał  się jia- 
kłomc  Bolesław ,  popierając  attak :  szwank  odniesiony  z  po- 
strzału, bardziej  go  jeszcze  do  zemsty  rozjątrzył.  Zwolniał 
nakoniec  w  przedsięwzięciu ,  mianowicie  dla  szemrania  ry* 
cerstwa  i  mało  sposobnej  pory.  Utrudzony  żołnierz  kilko- 
miesięczną  wojną  potrzebował  spoczynku:  a  błotniste  na- 
koło  miejsca,  dla  niepewnych  częstą  odligą  lodów,  broniły 
pewnego  przystępu  ludziom ,  oraz  krzepkiej  machin  wojen- 
nych do  łamania  murów  posadzie  były  na  przeszkodzie.  Te 
przyczyny  pobudziły  króla  do  przyjęcia  ofiary  Świętopełka. 
Odebrał  od  niego  znaczną  summę  pieniędzy :  zamek  z  mia- 
stami straży  swojej  poruczonemi  w  wierności  i  posłuszeń- 
stwie zachować  obiecał :  a  dla  przekonania  króla ,  syna  mu 
swojego  w  zakładzie  posłał.  Król  wziąwszy  upominki  z  za- 
kładnikami wrócił  się  do  Polski '). 

ROK  1120. 

IX.  Śliska  jest  nader  ufność  w  skażonych  dumą ,  a  in- 
teres własny  nad  dobro  powszechne  przenoszących  sercach. 
Nie  dotrzymywał  danego  słowa  pokorny  z  potrzeby  Święto- 
pełk ,  wskrzeszając  tajemnemi  namowami  zatłumioną  w  Po- 
meranji  rebelią ,  mało  dbały  o  całość  syna  w  zakładzie  odda- 
nego^). Król  znając  jego  nie  nader  wielką  do  odporu  zdolność, 
dla  przytartych  klęską  przeszłoroczną  pogan ,  a  przeto  nie 
spodziewając  się  wstępnego  boju  w  polu ,  zebrał  tyle  rycer- 
stwa, ile  go  dosyć  być  rozumiał  do  opanowania  fortec  od 
zdrajcy  trzymanych.  Rozpoczęta  na  wiosnę  wyprawa  wzięła 
naprzód  za  cel  dobycie  Wissegrada  3).    Ściągały  się  wojska 


1)  Kronika  Szląska  na  karcie  36.    Dłagosz  na  karcie  413. 
%)  Kronika  Sziąska  —  Dłogosz  —  Kromer  Miechowita. 
3)  Kronika  Szląska  —  Dłagosz  Kromer.    Niewiem  jadnak,   gdzie 
hjl  Wissegrad.    Kronikarz  Szląski  powiada  na  karcie  36.    Casfcllttm' 
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Polskie  częścią- Wisłą,  częścią  rzeką  ową,  która  przy  uj- 
ściach swoich  zamek  Wissegradzki  oblewała.  Gardzili  na- 
przód buntownicy  małością  królewskiego  ludu ,  póki  się  zu- 
pełnie nie  ściągnął.  Po  ośmiodniowym  szturmie  poddał  się 
garnek ,  który  król  swoim  garnizonem  osadziwszy ,  udał  się 
ku  Nakłowi,  biorąc  po  drodze  inne  twierdze  pod  rządem 
Świętopełka  zostające.  Jeszcze  się  lepiej  opatrzyło  Nakło, 
niżeli  w  przeszłym  roku  w  obrony  i^źywność.  Przytomność 
samego  Świętopełka  dodawała  obrońcom  zuchwałości  i  mę- 
zŁwa:  a  tak  Bolesław  widząc  większą  trudność,  dzielniej- 
szych też  szukał  sposobów  do  attaku  i  wzięcia  miasta.  Roz- 
kazał sporządzić  wieże,  obwód  miejski  przewyższające, 
które  zatoczywszy  pod  same  mury,  przez  zarzucone  pierwej 
i  zrównane  faszyną  a  ziemią  przekopy ,  wszelkim  rodzajem 
pocisków  zmiatał  obrońców.  Z  nie  mniejszą  odwagą  stawili 
się  oblężeni ,  szkodząc  naszym  ciskaniem  grotów ,  kamieni, 
i  wrzącą  smołą  j[)olewając  :  często  też  wypadłszy  pi^zez  otwarte 
bramy  tłumili  rycerstwo ,  oraz  lud  służebny  około  zwożenia 
materyałów  i  innych  potrzeb  szturmowych  pracujący.  Uczy- 
nili zaś  największą  szkodę ;  kiedy  upatrzywszy  naszych  nie- 
dbalstwo ^  i  wiatr  do  podmuchu  ognia  służący,  potrzykroć 
wieże  owe  spalili^  na  których  miejsce  Bolesław  nie  bez  pracy 
i  czasu  straty  nowe  budować  musiał.  Usiłował  nieprzyjaciel 
po  czwarty  raz  podobną  sprawić  pożogę.  Dali  odpór  nasi, 
i  z  wielkim  z  obustron  krwie  rozlewem  obroniwszy  pomie- 
nionych  komor,  znowu  one  pod  mury  podemknęli.  Trwał 
ręczny  z  pobliżu  zabój  z  oszczepem  lub  szablicą  w  ręku, 
póki  zegnany  z  szańców  i  murów  nieprzyjaciel  już  w 
mieście  samem  bezpieczeństwa  szukać  nie  był  przymuszo- 
ny. Nasi  opanowawszy  szańce  nie  mogli  tak  prędko  wpaść 
do  miasta  dla  mnózŁwa  broniących,  a  najuporczywszego 
tam  zawsze  odporu,   gdzie   się  onego  mniej  spodziewali. 


cMc  Wissegorad  capere  eogiłamt.  Cum  devenłum  est  ad  fluvtum 
guemdam,  qui  cor^unetus  est  Fislae ,  eastrum  illud  siłum  in  angu- 
lo  armis  einadt,  Z  tej  powieści  kronikarza  nic  pewnego  wiedzieć 
nie  moina^  gdyż  wiele  jest  rzek  wpadających  do  WisJy  w  Pome- 
raoji.  Wnosić  jednak  należy,  ze  ta  tyikp  Pomerania,  która  leży 
między  Notecią  a  Wisłą  była  pod  dozorem  Świętopełka. 
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Przodkowa!  wszędy  Świętopełk,  krzepiąc  przykładem  siłf, 
a  oręż  hartując  rozpaczą.  Zmordowani  kilkoniedzielną  pracą 
oblężeni  zaczęli  prosić  o  miłosierdzie^  obiecując  wynijść  z 
miasta,,  byleby  ich  życiem  darowano ,  a  wynieść  swój  ma- 
jątek pozwolono.     Nie  godni  byli  łaski  dla  uporu,   a  nie- 
wczesnej  z  przymusu  pokory:   więc  gdy  im  ani  na  kilka 
dni  zawieszenia  broni  nie. dano,  zdjęci  gniewem  na  spra- 
wcę klęski ,  po  wymodlonym  tylko  dla  siebie  wyjściu,  wo- 
dza  Świętopełka  z  miastem  oddali.    Król  osadził  zamek 
garnizonem  narodowym:   odebrał  Świętopełkowi  rząd  Po- 
meranji:  samego  na  wieczne  więzienie  skazanego  do  Pol- 
ski odesłał'). 

ROK  1121. 

X.  Około  tegoż  czasu  wspominają  kronikarze  nasi  o 
wyprawie  Bolesława  do  Danji.  Dał  według  nich  okazyą 
do  wojny  niejakiś  Piotr,  urodzeniem  Duńczyk,  który  bę- 
dąc w  Polszczę^)  namówił  króla  do  przedsięwzięcia  wy- 


1)  Dłagosz.  —  Kronikarz  Szląski.    Miechowita.    Kromer  i  inni. 

2)  Bognfał,  który  pierwszy  o  Piotrze  tym  napisały  mówi  na  karcie 
36.   Nobilis  adolescens  de  regno  Daniae  adveniens ,  Petrus  nomine, 
per  Boleslaum ,   consideratione  magnifici  principis ,  rege  Danomtm 
pro  eo  suppUcante,  in  famiUam  fuit  receptus ,  hic  adolescens  tam  in 
armis  belltcis,  quam  ntorum  virtułibus  strenuo  ac  miro  pollebał 
ingenio.  —  Inter  haec  rege  Danorum  per  fratrem,  nefarie  interem' 
pto  —  pater  Petri  antedicti  thesaurum  multum  regis  Danorum,  jam 
dąpuncti ,  quem  in  sua  habebat  custodia  caute  reservans ,  filio  nun- 
dat,  quod  ad  se  Jestinus  redeat  et  de  thesauro  regio  disponat ,  cum 
jam,  se  senio  contractum  respicereł^   et  viłae  brevitas  finem  indu^ 
cerę  properaret.    Powiada  dalej  Bognfat ,  Łe  Piutr  pojechał  do  Danji 
a  nie  widząc  sposobu  odzyskania  skarbów,  namówił  Bolesława ,  ażeby 
jechał  do  Danji ,  i  królestwo  opanował.   Sicąue  Boleslaus,  prout  erat 
in  subjugandis  regnis  animose  consuetus ,  anno  domini  11^4.  marę 
trdnsiens  regnum  Danorum  obtinuit —  In   ci^fus   comitatu  Petrus 
thesaurum  regium  patre  suo  sibi  dante  Poloniam  secum  apportamt. 
Iste  Petrus  postea  dictus  Piothryco  magnus ,  cąjusdam  prineipis  Iłu- 
thenorum  fiUam  uxori8  Boleslai  consanguineam ,  rege  Boleslao  or- 
dinante  duxit  in  uxorem,    Peregrynacya  Bolesława  do  Danji ,  według 
powieści  Bogufała^   zdaje  się  być  bajeczną,  i  do  awantury  argonau- 
tów z  Jazonem  po  złote   runo  podobniejsza ,   niżeli  do  prawdy.     Cóż 
albowiem  miał  Piotr  do  skarbów  królewskich?  co  miał  Bolesław  do 
Danji?  jakim  sposobem  wojnę  prowadził?  żaden  o  tem  z  krooikarzów 
Duńskich  nie  nami^nia.     Próżno  tę  awanturę  Piotra  usiłuje  potwier- 
dzić uczony  Jan  Szultz  in  Polonia  nunguam  tributaria  na  karcie  203. 
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prawy  morskiej  i  zawojowania  królestwa  Dońskiego,  w 
nadzieję  skarbów,  po  zabitym  tamecznym  królu  pozosta- 
łych, a  u  ojca  Piotrowego  pod  strażą  zostających.  Nie 
wiadome,  lub  nie  dobrze  zrozumiane  czasów  owych  oko- 
licności  dały  okazyą  tej  bajecznej  powieści.  Trzy  potę- 
żne pod  ów  czas  narody  ubijały  się  o  panowanie  nad  Sło- 
wianami, którzy  jakom  nie  raz  wyżej  mówił,  obszerne 
w  teraźniejszym  cyrkule  niższej  Saxonji  siedliska  mieli. 
Polacy  krwią  i  językiem  z  niemi  złączeni,  straciwszy  da- 
wniej za  Mieczysława  gnuśnego  prawo  do  nich,  przy  sa- 
mej tylko  Pomeranji ,  leżącej  między  Odrą  a  Wisłą  utrzy- 
mywali się.  Niemcy,  mając  zdawna  Słowianów  zaodrzań- 
skicb  za  uzurpatorów  wielkiej  Germanji,  pod  pozorem  po- 
gaństwa i  rozbójniczego  sąsiedztwa  z  niemi,  począwszy 
od  Karola  W.  a  bardziej  jeszcze  za  panowania  cesarzów 
Sasów,  ustawiczne  z  niemi  wojny  zwodząc,  bądź  orężem, 
bądź  apostolstwem  pod  swoje  garnęli  berło.  Dunczykowie 
dla  pomnożenia  krajów  swoich,  nieustannie  także  z  temiż 
Słowianami,  a  czasem  z  Sasami  kłótnie  prowadzili.  W 
tem  wieczystem  prawie  Słowianów  zakłóceniu,  sami  Po- 
morzanie Odrą  rzeką  przedzieleni  zdawali  się  być  najspo- 
kojniejszemi.  A  lubo  z  Polakami  częste  mieli  zatargi, 
przecież  wolniejsi  od  Niemieckich  gwałtów,  moc  i  władzę 
nad  sobą  królów  Polskich  ua^nawali.  Rządził  za  fiolesława 
Krzywoustego  od  roku  1107.  Pomeranią  za  Persantą  hoł- 


cytojąc  Pootana,  a  bardziej  Ottona  Fryzycgeóskiego  spółczesnego 
prawie  Bolesławowi.  Ottoa  Fryzyngeński  wspomina  w  iyciu  Fryde- 
ryka pierwszego  eesarza  w  księdze  drugiej  y  rozdziale  piątym ,  o  za- 
szłycb  sporach  między  królikami  Dańskiemi  Piotrem  i  Giwotooem, 
ale  to  był  Piotr  królik ,  nie  Piotr  nasz  prywatny  obywatel:  do  tego  ten 
królik  iył  później ,  to  jest  za  Fryderyka  Barberossy  po  śmierci  Bole- 
sława Krzywoustego.  Długosz  więcej  jeszcze  bajek  przyczynił,  kiedy 
co  Bognfał  bez  wyraieoia  nazwisk  o  morderstwie  króla  Dońskiego 
przez  brata  mówi^  to  on  zabójstwo  Abelowi  bratu  Henryka  przypi- 
suje. Zamordowanie  Eryka  przez  Abeia,  podług  wszystkich  kroni- 
karzów  Duńskich  i  Niemieckich ,  stało  się  więcej  niżeli  stem  lat  po 
śmierci  Bolesława  i  Piotra ,  to  jest  około  roku  11250.  Za  czaaów  Bo- 
lesława w  roku  11^4.  panował  w  Danji  Mikołaj,  brat  Eryka  nazwa- 
nego dobrym,  a  ojciec  Magnusa.  ZkLądby  zaś  te  bąiki  wy[4yttęły  bie« 
gący  rozdział  ukazuje. 

A.  Naruszewicza.  Tom  V.  17 
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downiczym  prawem  Warcisław ,  syn  podobno  owego  Swa- 
tybora  *) ,  o  którego  uwolnieniu  wyżej  mówiliśmy ,  człowiek 
niepewnej  nigdy  wierności,  a  Sasów,  Duńczyków  i  Polaków 
nieprzyjaciel*).    Słowianie  począwszy  od  Odry  aź  do  Elby  i 
Hawela,  znajomi  w  bistoryach  pod  imieniem  powszechnem 
ObotryŁów,  uznawali  za  króla  Henryka  Słowianina  syna 
Godeszalka').    Ten  Henryk  ponieważ  porwane  sobie  po  za- 
biciu ojcowskiem  berło  od  Kruka  Rugianina ,  nieprzyjaciela 
chrześcijan  i  Sasów,  za  pomocą  tychże  Sasów  około  roku 
1106.  odzyskał;   mocno  sprzyjał  książętom  Saskim,  i  był 
onych  hołdownikiem.  Lecz  że  się  urodził  z  Syryty  królewny 
Duńskiej ,  siostry  Eryka  dobrego ,  po  zejściu  jego  w  Cyprze 
pod  czas  wojny  Saraceńskiej,  prawo  sobie  do  wielu  włości  w 
Danji  z  przyczyny  matki  rościł  4),  z  których  go  Mikołaj  brat 
Eryka,  uzurpator  Duńskiego  tronu,  mimo  prawego  następcy, 
syna  Kanuta,  niesprawiedliwie  wyzuł  ^).    Z  tej  przyczyny 
powstała  wojna  między  Henrykiem  Obotrytą,  a  między  Mi- 
kołajem Duńczykiem  z  tak  wielką  dla  Henryka  pomyślnością, 
że  wojska  Duńskie  wszędy  lądem  i  na  morzu  zbite ,  pustą 
prawie  dla  ucieczki  mieszkańców  Jutlandyą  zostawiły.  Przy 
obcym  orężu  powstały  niezmierne  w  bezrządnym  kraju  pry- 
watnych złoczyństwa^  kradzieże  i  rozboje^).    Rządził  pod 
ten  czas  Slezwikiem  pomieniony  Kanut,  syn  Eryka  dobrego, 
synowiec  Mikołaja,   a  brat  cioteczny  Henryka  Obotryty. 
Słowiańskie  po  wszystkich  wyspach  Duńskich  pomyślności 
doradziły  mu,  ażeby  jeźli  dziedzicznego  kraju,  porwanego 
przez  stryja  Mikołaja  obronić  nie  mógł^  przynajmniej  skarby 
swoje  z  rąk  drapieżnych  na  bezpieczniejsze  miejsce  uwiózł. 
Rozkazał  więc  dozorcy  młodości  swojej ,  ażeby  wszystkie 
pieniądze,  które  on  u  siebie  miał  w  składzie,  na  bezpieczniej- 


1)  Daniel  Kramer,  Mikreliasz  w  historyi  Pomorskiej. 

7)  Rex  tjus  Varcislau8  diułinas  cum  Dania  et  Polonis  itiimiciłias 
gessit,    Grammatyk  Saxo  na  karcie  1235. 

3)  Obacz  wyiej  na  karcie  182. 

4)  Grammatyk  Saxo  na  karcie  1^30. 
h)  Krantz  randal  libro  III.  Cap.  %1, 
6)  Grammatyk  Saxo  na  karcie  %Z7. 
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szc  miejsce  z  Zelandy i  do  Pionji  nwidzl ').  W  tym  skarbów 
przewozie,  za  spotkaniem  się  ze  Słowiańskiemi  statkami, 
gdy  ó^  dozorca  o  swojej  ucieczce  zwątpił,  nie  chcąc  wie- 
zionych^ a  od  tylu  starożytnych  kr<$Iów  zebranych  skarbów 
w  ręce  nieprzyjacielskie  podać ,  w  morzu  je  utopić  wolał*). 
Stanęła  potem  zgoda  między  Kanutem  a  Henrykiem.  Henryk 
wziąwszy  od  brata  ciotecznego  pewną  summę  pieniędzy,  ma- 
cierzyńskim spadkom  wyrównywającą ,  nietylko  tych  dóbr 
Kanutowi  ustąpił,  ale  nadto  pominąwszy  własnych  synów 
Kanuta  i  Świętopełka ,  jako  by  mało  zdolnych  do  rządzenia 
państwem  po  sobie,  i  dawania  odporu  czyhającym  zdawna 
na  prowincye  Słbwiańkie  Sasom ,  Duńczyka  dziedzi(?em  po- 
stanowił'). 

XI.  Przyjaźń  Kanuta  z  Henrykiem,  obiecane  mu  pa- 
nowanie nad  Obotrytami ,  związki  jego  z  narodem  Saskim, 
wznieciły  w  Mikołaju  zazdrość  ku  synowcowi ,  a  razem  bo- 
jaźń,  ażeby  zostawszy  w  czasie  królem  Słowiańskim  i  wspar- 
ty pomocą  Sasów,  należącego  sobie  prawem  natury  tronu 
Duńskiego  nie  odzyskał.  Począł  zatym  myśleć,  ażeby  tym 
czasem ,  gdy  jeszcze  Kanut  do  zupełnego  dziedzictwa  Obo- 
trytów  nie  przyszedł ,  a  starość  Henryka  nie  nadto  go  już 
zdolnym  czyniła  do  obrony ,  oderwał  cokolwiek  w  kraju  Lu- 
tyków,  gdzie  pod  ów  czas  Szczecin,  Wolgast,  Anklam  i 
inne  miasta  ludnością  i  bogactwami  prym  trzymały^).    Mie 


1)  Grammatyk  Saxo  na  karcie  !239.  nie  wymienia  nazwiska  tego  do-^ 
zorcy.  Ea  tempesłate  missi  a  Canuto,  qui  pecuniam,  quam  educct^ 
tor  ^'us  depoHH  nomine  conseryayerat.  Rozumiem^  ie  ten  edaca- 
toTy  ochmistrz,  czyli  marszałek  dwom  Kanuta,  był  ojciec  naszego 
Piotra  Duńczyka.  jPotwierdza  zdanie  nasze  powieść  Bogufała  wyżej 
cytowana.  Nohilis  pater  Petri  antę  dicti  adoleseentis ,  thesaurum 
multum  regU  Danorum  jam  defuncti^  quem  in  sua  hahebat  cusło^ 
dia.  Ten  rex  defunotus  Bogufała  nie  jest  ani  Henryk  czyli  Eryk 
Długosza ,  zabity  od  Abla  we  sto  lat  potem ,  ani  Kanut  zabity  potem 
od  Magnusa  syna  Mikołaja,  ale  Eryk  dobry  ojciec  Kanuta »  który  pod 
czas  wojny  Saraceńskiej  w  Cyprze  umarł. 

%)  Grammatyk  Saxo  na  karcie  93^. 

3)  Tenże  na  karcie  ^34. 

4)  Per  eadem  fere  tempora  cum  Henricus  imperio  teneret  omnem 
provinciam  circa  Panim :  Farcislaus  princeps  erat  in  orientali  Fan* 
dalia,    Krantz  in  Fandalia, 
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tajno  mu  było ,  iż  Bolesław  ksiąie  Polski  już  od  lat  kilkuna* 
atu  różne  z  Pomorzanami  wojny  prowadząc ,  nigdy  ich  prze- 
cie ani  do  spokojnego  posłuszeństwa ,  ani  do  chrześcijaństwa 
zupełnie  przymusić  nie  mógł ,  i  że  Warcisław  wódz  Porno- 
rzanów  obu  narodom  Duńskiemu  i  Polskiemu  zdawna  nie- 
przyjazny, przywłaszczając  sobie  nad  częścią  Pomeranji 
przedodrzańskiej  panowanie ,  jeszcze  i  z  tej  strony  Odry  w 
kraju  Lutyków  nowych  dla  siebie  zysków  szukał.  Uczynił 
zatym  umowę  z  Bolesławem  spólnej  przeciwko  Warcisławo- 
wi wyprawy^  ażeby  on  sam  od  morza,  Bolesław  od  lądu  kraj 
nieprzyjacielski  ścisnąwszy,  ten  sobie  Pomeranią,  tamten 
kraje  Lutyków  podbijali.  Na  większe  uczynionego  przymierza 
zabezpieczenie ,  zawarte  małżeństwo  między  Magnusem  sy- 
nem Mikołaja ,  a  córką  Bolesława ,  którą  król  z  wojskiem 
razem  na  miejsce  umówione  miał  przyprowadzić.  Po  uczy- 
nionej przez  wzajemne  poselstwa  umowie ,  spólnej  pomocy  i 
nowego  powinowactwa ,  na  fundamencie  związku  tego  ^) 
przylądowały  wojska  Duńskie  z  Mikołajem  i  Magnusem  sy- 
nem do  brzegów  Pomeranji  pod  miasto  Uzedom ,  leżące  na 
wyspie  tegoż  nazwiska ,  ujściami  rzeki  Odry  i  morzem  oto- 
czonej, dokąd  też  Bolesław  lądem  z  ludźmi  swojemi  miał 
przyciągnąć  ^).  Ściśniony  Uzedom  nie  mogąc  długo  wytrzy- 
mać natarczywego  szturmu,  poddać  się  musiał  zwycięzcy 
Duńczykowi  3).  Popłynął  Mikołaj  do  Julinu,  gdzie  złączy- 
wszy się  z  Bolesławem,  który  z  sobą  córkę  i  potężne  wojsko 
przyprowadził ,  łacno  i  tego  miasta  dobył  *).    Tam  Bolesław 


1)  M  Magnus  ineidentem  sibi  nuptiarum  cupidinem  Polonorum 
praesidis  Boleslai  JiUam  postulando  complemty  qua  stbt  per  inter- 
nuncios  desponsata,  mox  Slaviae  ewcitam  patemo  tmperio  classem 
admovet,    Grammatyk  Saxo  na  karcie  ^35. 

%)  Saxo  Grammatyk  na  karcie  235.  Nicolaus  urbem  Omam  (Uzdam) 
oppugnar^  adorsu^.  Krantz  in  Fandalia  III,  %%•  Movit  in  eum  Nt- 
oolaus  Danorum  rex  et  a  terra  BoŁeslaus  Polonus ,  eui  ad  regem  Da- 
norum  jam  foedus  erat  et  offinitas —  Uinam  Fandalae  urbem  obsi- 
dione  premebant  amborum  exercitus. 

3)  Obsidum  pactione  redimere  coepit  Nicolaus,  Saxo  na  karcie 
234.  Krantz  tamie.  Et  cum  gramus  premeretur  in  dedtłionem  regis 
90ncessit, 

4)  Inde  JuUum  navigans  Boleslaum  magna  mann  instructum  ob- 
vium  habuit,    ctgus  copiis  auctus  celeriter  oppidi  expugnałionem 
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Łowarzfsz  zwycięzŁwa  oddawszy  córkę  Duńczykowi  pozostał, 
a  Mikołaj  w  drogę  się  puścił.  Nim  Duńczyk  odjechał,  War* 
cisław  widząc  ostateczne  zniszczenie  kraju  Lutyków,  który 
sobie  przywłaszczał,  posławszy  gońca  do  Mikołaja,  prosił 
o  rozmowę :  a  gdy  mu  królowie  mniej  pomyślną  dali  odpo- 
wiedź^ próbując  szczęścia  pojechał  sam  osobiście^  Zaprosił 
go  Duńczyk  do  siebie  na  okręt  dla  rozmowy  ^  gdzie  gdy  się 
Warcisław ,  ubezpieczony  słowy  królewskiemi  z  zakładni- 
kami bawi ,  Mikołaj  za  namową  niektórych  ze  swego  dworu, 
kazał  odbić  od  brzegu,  i  przeciwko  wszelkiemu  narodów 
prawu  uwięzionego  gościa  do  Rypy ,  gdzie  nań  syn  Magnus 
dla  dopełnienia  ślubnych  związków  oczekiwał ,  uprowadził. 
Bolesław  korzystając  z  ligi  Duńskiej  Mikołaja,  w  tymże  sa*' 
mym  czasie  pomknął  oręż  do  głębszej  Słowiańszczyzny. 
Wiele  krajów  od  Henryka  Obotryty  posiadanych  poddało  się 
królowi ')  około  £lby  i  Hawela ,  mierżąc  Niemieckie  uzurpa- 
cye^).  W  kilka  lat  potem  rzeczony  Kanut^  około  roku  1127. 


peregit,  Grammatyk  Saxo  oa  karcie  !235.  Krantz  in  yan^aUa  na 
miejsca  cytowaoem  złączenie  Bolesława  kładoie  przed  Uzedom,  a 
po  wzięciu  tego  miasta  zaraz  go  do  Polski  odsyła.  Ibi  Bolesłaus 
Polonus  trąbita  regijilia  sponsa  Magni,  reducit  exerciłum  in  Polo- 
niam.  Ale  więcej  trzeba  wierzyć  Saxonowi  >  który  był  prawie  spół-' 
czesnym. 

1)  Ze  Bolesław  około  roku  11^1.  zawojciwał  wiele  narodów  S)o- 
wiańskicb  za  dolną  Odrą,  to  jest  część  połodniową  Meklemburga, 
nazwaną  dawniej  Morim  około  jeziora  Muriłzsee^  także  PrigniH 
markj^Ucker  mark,  Mitlel  mark,  świadczy  Andrzej  mnich  pisań 
życia  S.  Ottona  Bamberskiego.  Powiada  on ,  ie  ten  S.  apostoł  przy- 
bywszy do  Hawelberga  prosił  u  królika  miejsca  tego  Wirykinda  Sło« 
wianina  o  przewodnika  do  £iemi  Lutyków:  a  gdy  mu  ten  królik  dać 
nie  chciał,  dla  bojaźni  od  sąsiadów,  Otto  idąc  ka  Meklemburgowi 
przez  pięć  dni  po  ciemnych  lasach ,  przybył  do  jeziora  Morim ,  tak 
nazwanego  od  kraju  barbarzyńców  tego  nazwiska.  Tam  mu  chłopek 
jakiś  w  pustyniach  utajony  powiedział;  Se  septennio  panem  non  gu~ 
stasse,  sed  piscibus  ex  aqua  stagni  illius  młam  alere  inopem,  St- 
ąuidem  cap  ta  a  duce  Poloniae  provincia  ipse  cum  uxore  sua  fugiens 
etc.  Była  więc  ta  prowincya  eapta  a  duce  Poloniae,  gdzie  teraz  część 
marchji  Brandeburskiej  ,  i  część  księztwa  Meklemburskiego.  Musiała 
zaś  być  capta  około  roku  11^1.  jako  się  z  komputu  lat  pokazuje, 
per  septennnium ; ,  ponieważ  ta  powieść  chłopka  tego  była  pod  czas 
drugiej  wyprawy  S.  Ottona  do  Pomeranji  w  roku  li;ł8. 

%)  Ze  Słowianie  owi  w  Marchji  średniej  Brandebnrskiej ,  oraz 
Pregnickiej ,  także  w  części  Meklemburgu  mieszkający  nie  lubili  Nicm^ 
ców ,  świadkiem  tego  Andrzej  pisarz  życia  S.  Ottona  w  ksrędzc  trze- 
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przyjął  z  rąk  Lotaiynsza  cesarza  koronę  Obotryeką,  a 
wkrótce  potem  zdradą  zazdrosnego  szczęściu  bratniemu  Ma- 
gnusa życie  stracił.  I  ta  to  była  rzeczywista  wyprawa  Bole- 
sława, mająca  za  cel  odwiezienie  córki  Duńczykowi,  dla 
poparcia  z  nim  wojny  przeciwko  Warcisławowi ,  Henrykowi 
iKanutowi.  W  których  czasiech  choć  od  siebie  nieco  różnych 
zdarzone  przypadki:  to  jest  zatopienie  skarbów  Duńskich, 
odwiezienie  do  Rypy  królewny  Polskiej ,  nakoniec  zabicie 
zdradzieckie  Kanuta  przez  Magnusa,  bajkę  ową  o  Piętrze 
Duńczyku ,  i  o  wyprawie  Bolesława  do  Danji  po  mniemane, 
jeźli  się  nie  mylę ,  skarby  utworzyły. 

ROK  1122. 

Xn.  Wojna  przymierza  w  Pomeranji ,  o  której  teraz 
mówiliśmy,  umknęła  sposobność  królowi  do  ratowania  wy- 
gnańca Jarosława.  Przesiedział  w  Polszczę  ten  książę  pra- 
wie przez  trzy  lata ').  Dali  okazyą  sami  Rusini ,  czyniąc  ta* 
jemne  zmowy  na  Polaków,  i  kraje  ich  pustosząc.  Zaczęły 
się  nieprzyjazne  kroki  od  Wołodara  książęcia  Przemyskiego. 
Gdy  Włodzimierz  Kijowski  zbierał  ludzi  w  państwie  swojem, 
pod  pozorem  ścigania  Jarosława  w  Polszczę ,  a  razem  wiązał 
Z  sobą  do  przymierza  Prusaków ,  Połowców  i  Pomorzanów, 
czując  się  sam  być  niezdolnym  do  szkodzenia  królowi^). 
Wołodar  zięć  jego  wypadł  z  Przemyśla  dla  rozbojów  i  plonu. 
Bolesław  bezpieczny  dotąd  zasłoną  traktatów,   niegdyś  z 


ciej ,  Rozdziale  trzecim.  Erat  ełiam  tliic  harharorum  natio ,  quae 
Morim  vocabatur.  Haee  audita  heati  praesulis  opinione ,  ultro  se 
fidm  sacramentU  ab  eo  imhui  expetehat,  —  Sed  ipse  ad  Neripertum 
archipraesulem  suum  eos  dirigehat.  —  At  Uli  Magdeburgensem  se 
nolle  sequi  protesłantes ^  quia  grayissimo  servituits  juge  eos  oppri- 
merę  niteretur, 

1)  Długosz  per  ąuadriennłum  y  w  czem  się  myli. 

%)  Anonim  pisarz  iycia  Ś.  Ottona  w  księdze  drogiej ,  Rozdziale 
czwartym,  Si  mis  tantum  Rutheni  viribus  dimioassent,  illos  a  nO" 
bis  conteri  difficile  non  esset,  sed  habent  Flavos  (Połowcy),  kabent 
Prussos  y  habent  etiam  Pom^ranos  gentem  inuisam,  idololatram  et 
nimis  indomitam,  quos  omnes  simul  in  arma  provocare  guam,  dut 
rum  sit  9  ineatperti  ncn  ąumus ,  quamvi$  antę  de  his  triumphos  ha* 
buęrimuę. 
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Świętopełkiem  uczynionych ,  widząc  niesprawiedliwe  W(do« 
dara  pojsŁępki,  wysłał  do  Włodzimierza  Kijowskiego  gońców* 
oraz  do  innych  książąt  Ruskich ,  z  przełożeniem  krzywdy  od 
Wołodara  sobie  uczynionej').  Tym  czasem  złożona  rada, 
czyli  przedsięwzięcie  wojny  Pomorskiej  kończyć,  zaniecha* 
wszy  Rusinów ,  czyli  rozdzielonem  wojskiem  obu  nieprzy- 
jaciołom czoła  nadstawić.  Niejakiś  Piotr,  żołnierz  wale«> 
czny^)  dziedzic  na  Księdzu ,  wódz  rycerstwa  Polskiego  pod- 
jął się  królowi,  że  bez  krwi  rozlania  samego  Wołodara  żyw- 
cem przystawi.  Podobała  się  ochota  Piotra ,  a  skutek  uiścił 
obietnice.  Piotr  wziąwszy  z  sobą  trzydziestu  ludzi  na  wszy* 
stko  gotowych  udał  się  do  Przemyśla.  Puszczony  do  książę- 
cia ,  i  pytany  pocoby  przybył?  udawał  chytrze ,  że  zbrzy- 
dziwszy  sobie  Polskie  panowanie ,  życzy  być  raczej  na  usłu- 
gach Wołodara.  Szarpiące  sławę  królewską  mowy,  złączone 
z  odkazkami  na  Polaków  i  obietnicami  pochlebnemi  sprawiły 
mu  wiarę.  Potwierdził  ją  mniemany  zmiennik  pilnemi  przez 
czas  niejaki  usługami :  lecz  gdy  go  raz  Wołodar  wziął  z 
sobą  na  łowy ;  i  zapędzony  za  zwierzem  od  swoich  daleko 
zboczył ;  Piotr  uczyniwszy  nań  w  lesie  zasadzki ,  oskoczył 
znienacka ,  i  związanego  pod  strażą  uwiozłszy  za  granicę, 


i)  Nestor  pominął  okoliczności  wzięcia  Wołodara,  i  tylko  o  jego 
niewoli  namienił.  Dłogosz  pisze  obszerniej  nieco;  wszakże  z  jednej 
rzeczy  dwie  podobne  zrobił.  Pod  rokiem  il?2*  mówi  o  pojmania 
Wołodara,  nic  nie  wymieniając  przez  kogo.  A  pod  rokiem  1136.  o 
schwytaniu  Jaropełka  przez  Piotra  Włoszewicza.  Anonim  pisarz  £y- 
ela  Ś.  Ottona ,  Bognfal  i  Kadłubek  o  samym  Wpłodarze ,  Fładarides, 
Laodarides ,  Laodarus  mówią.  Nie  nowina  Długoszowi  jedną  okoli- 
czność podwoić,  jako  uczynił  z  wojną  Bolesława  Chrobrego  z  Jaro- 
sławem, którą  pod  dwoma  datami  położył,  choć  tylko  była  jedna. 

2)  Anonim  pisarz  życia  S.  Ottona  w  księdze  drugiej  Rozdziale 
czwartym  nazywa  go  Petrus  guidom  militiae  ductor ,  nie  wyrażając 
urodzenia.  Radłobek  na  karcie  7!20.  Quidam  alłi  sanguinis  prin- 
ceps  et  principis  digniłałi  proximu8 —  Ule  Jamae  celebenHmae  Pe- 
trus Flasłides,  BoguPał  na  karcie  37.  Comes  Petrus  de  Kszausth. 
Przypiśnik  Kadłubka  z  Długoszem.  Comes  de  Xiądz  ff^łoszewiez. 
Ksiądz  miasteczko  w  województwie  Krakowskiem,  w  Powiecie  Proszo- 
wickim  na  granicach  Sandomirskich.  Jeźli  się  nie  mylę,  rozumiem^ 
łe  ten  Piotr  hrabia  na  Księdzu  był  tym  samym  Piotrem^  o  którym 
Długosz,  nie  wiedzieć  z  jakich  dowodów  powiada,  że  z  Danji  prze- 
szedł  około  roku  1124.  i  był  powodem  królowi  do  żeglowania  dopanji. 
Objaśniło  się  to  wyżej. 
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w  zamktt  swoim  Księdzu  osadził').  Tak  niespodziany  przy- 
padek zastanowił  Rosinów  w  popierania  wojny  przedsię- 
wziętej. 

ROK  1123. 

Xin.  Król  mając  w  ręku  Wołodara^  postanowił  cią- 
gnąć pod  Włodzimierz ,  dla  przywrócenia  na  to  księztwo 
Jarosława,  którego  przed  trzema  laty  Kijowczyk  wygnał^). 
Zaproszeni  do  spółki  Węgrowie  z  królem  Stefanem ,  niechę-* 
tni  zdawna  Rusinom ,  bądź  dla  odniesionej  pod  Przemyślem 
za  Kolomana  klęski,  bądź  mianowicie,  iż  oni  brata  jego 
Borysa ,  z  Przedysławy  Ruski  urodzonego  ^)  przyszłą  zamie- 
szania podnietę,  u  siebie  przechowywali.  Zbierało  się  ry- 
cerstwo Polskie  około  Przemyśla,  czekając  na  Węgrów, 
oraz  na  inpyeh  książąt.  Ruskich,  którzy  stronę  Jarosława, 
utrzymywali^^.  Król  dawszy  Jarosławowi  siedm  tysięcy 
przebrańszego  ludu  ze  swoich  i  z  Węgrów,  rozkazał  mu  cią- 
gnąć przodem  na  odbieranie  tym  czasem  innych  pomniejszych 


1)  Anonim  pisarz  życia  S.  Ottona,  Kadtobek,  Dło(^osz,  BoguM, 
kronika  Szląska.  —  Dłngposz  powiada ,  ze  Wołodar  pod  Wysokim  był 
od  iołnierzy  królewskich  po  przegranej  bitwie  wzięty,  i  ze  razem  ciz 
żołnierze  zabrali  lupy ,  z  któremi  Rusini  powracali. 

%)  Obacz  wyiej  na  karcie  >^44.  Nestor  pod  tym  rokiem  11^3.  pisze 
tylko ,  ie  Jarosław  pod  Włodzimierzem  zginął.  O  posiłkach  Polskich 
i  Węgierskich ,  tndziei  o  dobywaniu  Kijowa  nic  nie  wspomina.  Ta- 
Focz,  a  z  niego  Prąj  mówią:  ze  król  Węgierski  Stefan  prowadził  ksią- 
ięcia  Ruskiego^  który ^  się  do  niego  udał  z  prośbą  o  pomoc  przeciwko 
bratu.  Oba  ci  Węgierscy  pisarze  zamilczeli  o  posiłkach  Polskich. 
Owszem  Torocz  zamiast  Jarosława,  jakiegoś  Bożena  położył.  Oko- 
liczności od  nich  wspomniane  zgadzają  się  z  Długoszem ,  to  jest,  ie 
ten  ksiąie  Bożen  zginął  przy  zamku  chcąc  go  dostać.  Data  Nestorowa 
złączona  z  powieścią  Długosza  wnosić  każe ,  ie  się  Węgry  w  nazwi- 
sku Bożena  pomylili:,  wszelako  myli  się  i  Długosz,  dając  zaprzywódz- 
cę  Węgrom  Kolomana  brata  króla  Węgierskiego.  Był  na  lej  wy- 
prawie sam  Stefan ,  który  żadnego  brata  nie  miał.  Władysław  brat 
jego  umarł  według  Turocza  w  roku  111^.  za  iycia  jeszcze  ojcow^ 
akiego. 

3)  Koloman  król  Węjgierski  po  śmierci  pierwszej  iony  pojął  Prze- 
dysławę  RusJEę ,  córkę  Świętopełka ,  którą  mąi  zastawszy  na  cudzo- 
łoztwie  odesłał  na  Ruś  brzemienną :  z  niej  urodził  się  Boris ,  o  któ- 
rym niżej  będzie  mowa. 

4)  Długosz  między  teml  kfli^iętami  położył  Wołodara ,  choć  on  był 
fijizeze  w  niewoli, 
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zamków ,  sam  z  resztą  cięższego  wojska  i  z  taborem  za  nim 
postępował').  Dobyte  wkrótce  szturmem  Bełz  i  Czerwony- 
gród  wróciły  się  pod  panowanie  Jarosława^).  Wzięty  wlu*ó- 
tce  i  Włodzimierz^  poddaniem  się  dobrowolnem  Andrzeja 
ksiąźęcia,  któremu  książę  Kijowski  to  księztwo  po  wygna- 
nym Jarosławie  oddał  3).  Postanowiono  potem  iść  do  Kijowa. 
Ledwo  Jarosław  stanął  pod  miastem,  uprzedziwszy  kilką 
dniami  wojska  posiłkowe,  wysypała  się  przeciwko  niemu 
piechota  Kijowska.  Dali  Węgrowie  z  Polakami  mężny  odpór, 
goniąc  nieprzyjaciela  aż  do  bramy  Polskiej.  Poprawili  się 
wkrótce  Rusini ,  i  wysiekłszy  większą  część  sprzymierzeń- 
ców, przepędzili  resztę  w  pole.  W  tej  pogoni  zabito  konia 
pod  Jarosławem :  oskoczyli  go  Kijowianie ,  cbcąc  żywcem 
pojmać :  powstała  znowu  sroga  bitwa ,  gdy  jedni  książęcia 
bronią,  drudzy  go  lub  zabić,  lub  więźniem  mieć  usiłują. 
Przełamany  nieprzyjaciel  umknął  do  zamku ,  zostawując  ra- 
nionego Jarosława,  który  dostawszy  kilka  postrzałów  wkrót- 
ce umarł.  Nadeszły  też  wojska' sprzymierzone  pod  Kijów. 
Węgrzy  nie  widząc  dla  siebie  zysku  w  dobywaniu  miasta  pp 
śmierci  Jarosława,  od  którego  się  nadgrody  spodziewać  mo- 
gli ,  zrobili  bunt  w  obozie  swoim ,  za  powodem  Kozmy  Pa- 
zmaniego  i  precz  odeszli^).  Nie  zdało  się  Bolesławowi  dłuż- 
szem  oblężeniem  trudzić  ludu ,  na  wojnę  Pomerańską  prze- 
znaczonego. Wasiłko  książę  Przemyski,  brat  Wołodara, 
żądał  od  króla,  aby  z  Rusią  pokój  uczynił.  Stanęło  przy- 
mierze między  narodami  tym  sposobem :  że  książęta  Ruscy 
w  żadną  więcej  ligę  z  Pomorzanami  i  innem  pogaństwem 
przeciwko  Polszczę  wchodzić  nie  będą*),    i  że  Polakom 


i)  Dłagosz  na  karcie  319. 

^)  Blagosz  tamże. 

3)  Długosz  to  do  Kijowa  stosuje,  czyniąc  tego  miasta  gubernato- 
rem, Andreas  castri  praefeełus:  z  Nestora  mołna  wnosić,  ze  to  się 
stało  pod  Włodzimierzem,  gdzie  Andrzej  syn  Kijowczyka  był  ksią* 
ięciem. 

4)  Turocz  w  kronice  Węgierskiej  w  rozdziale  &3.  Długosz  powia- 
da ,  ie  na  prośbę  ksiąiąt  Ruskich,  oba  książęta  porzucili  oblężenie. 
Tnrocza  jako  dawniejszego  świadectwo,  ile  nieparcyaine ,  zdaje  się 
by6  pewniejszem. 

5)  Etiam  koc  polliciti  fide  fimiUsima ,  ne  Pomeranis  ultra  fueHnt 
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wkaidej  potrzebie  posiłki  dadzą').  Wołodar  z  niewoli  wypu- 
szczony, musiał  się  pierwej  drogo  królowi  opłacić,  tak  da- 
lece ,  ie  za  świadectwem  spółczesnych  pisarzow ,  Ruś  na  ów 
czas  do  wielkiego  ubóstwa  przyszła^).  Wasilko  brat  książęcy, 
sprawca  tego  pokoju ,  po  czynionym  długo  względem  oswo- 
bodzenia braterskiego  targu ,  umówioną  summę  w  Krakowie 
wypłacił  3).  Nie  zapomniał  też  Bolesław  na  uczynioną  sobie 
od  Piotra  przysługę ,  nadając  mu  wiele  obszernych  włości  i 
dzierżaw ,  a  między  innemi  miasto  Skrzynno ,  siedlisko  po- 
tem zacnego  domu  Duninów.  Tenże  król  postarał  się  o  oże- 
nienie Piotra  z  księżniczką  Ruską ,  blizką  krewną  Zlnsławy 
żony  swojej :  rozumiem ,  że  to  małżeństwo  w  ten  czas  się 
umówiło,  gdy  Bolesław  wypuścił  Wołodara,  z  którego  córką 
mógł  się  Piotr  ożenić^). 


auiciHoj  contra  ilhs  er^im  dux  łołis  viribus  tnanum  ievare  cogita- 
vit,    AnoDim  w  iyciu  Ś.  Ottooa  w  księdze  dragiej  Rozdziale  4. 

1)  Dłagosz  na  karcie  !240.  In  ąuaUbet  necessiłate  nbi  invicem  auxi- 
Uałuros, 

t)  Nam  pro  ereptione  sui  tyrannus  quidquid  mąjorum  suorum 
studio  ac  solertia  in  thesauris  habere  coltecium  poterat,  dare  coa- 
cłus  Bit  aurum  et  argentum,  et  quaecunque  pretiosa  in  vasis  et  ve- 
stibus ,  variis  opum  speciebus ,  ąuadrigis  et  eamelis  in  Pohniam 
apportantibus ,  iia  ut  Ruthenia  tota  insoliła  paupertate  eontabesce-' 
ret.    Anonim  wyłej  cytowany. 

3)  Długosz  powiada,  że  się  to  stało  pod  rokiem  1122.  12.  miesiąca 
Lipca.  Tenie  opisuje  szczególne  okoliczności.  Powiada  on  ^  ie  Bo- 
lesław chciał  od  Rusinów  80.  tysięcy  grzywien  srebra.  Ze  się  ta 
summa  po  różnych  targach  umniejszyła  do  ^0,000.  Że  Rusini  dali  x 
początku  12,000.  a  dla  warunku  wypłacenia  reszty,  oddali  w  zakład 
syna  Izasława;  miał  raczej  mówić  Wołodara.  Nakoniec  gdy  tych 
pieniędzy  w  sztokach  menniczoych  oddać  nie  mogli,  wypłacili  się, 
ąuingentis  va8is  argenteis ,  scutellts  videlicei  (półmiski)  picariis  et 
scypkisde  operę  Graeeo  allatis.  Kadłubek  na  karcie  723.  mówi,  ie 
YYołodara  syn  ojca  wykupił. 

4)  Bogufał  na  karcie  41.  Piotrko  Fladislai  II,  amitam  habebat  ugo- 
rem. Długosz  na  karcie  421.  Data  ilU  mrgine  decora  dueissa  Rus- 
siae  Maria  nomine ,  guae  primam  Boleslai  ducis  corfjugem  ąffinitate 
eontingebat.  Jan  Izaak  Pontanos  w  historyi  Duńskiej  na  karcie  229. 
Est  praąterea  in  annaUbus  Silesiorum  illusris  memoria  Petri  Dunini 
Pani  oomitis  Scrinnensis,  Pater  ei  Guilhelmus ,  uxor  fuit  Maria, 
quod  ex  tumulo  quoque  quo  conditur  hodieque  połest  intełłigi,  Talis 
enim  ei  I^ratislaviae  superaddita  inscriptio ,  versiculis  qui  saeculum 
istud  resipiunL  ,yHic  situs  est  Petrus,  Maria  Confuge  Frełus^  Mar- 
morę  Splendente,  Patre  Guilhelmo  Peragente.^*  Lecz  podobno  pomy* 
lił  się  Pontaous  względem  ojca^  nie  zrozumiawszy,  £e  to  był  przeor 
I^orbortanów  Guilhelmus^  za  którego  nadgrobek  Piotrowi  był  polozo» 
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ROK  ii24. 

XIV.  Przywrócony  na  wolnoić  Warcisław  z  więzienia 
Duńskiego ') .  widząc  że  poniesione  dotąd  w  Pomeranji  klęski 
pochodziły  najbardziej  z  dzikości  narodowej  w  głuchem  po- 
gaństwie, hez  pewnego  rządu  i  oświecenia^  która  sąsiadom 
najwięcej  służyła  za  pretexŁ  do  wojen,  począł  myśleć  mocno 
o  nawróceniu  współziomków  swoich.  Był  on  zdawna  taje- 
mnym chrześcijaninem ,  ochrzczony  w  Mersburgu ,  podczas 
swojego  od  Niemców  w  jakiejści  okazyi  pojmania.  Bolesław 
też  żądając  od  wielu  lat  zupełnego  nawrócenia  Pomeianji, 
czekał  tylko  okazyi,  ahy  żądania  swoje  do  skutku  mógł  przy- 
prowadzić. Nie  pomagały  dotąd  uzbrojone  gwałtem  i  morder- 
stwami sposoby :  a  jeżli  którzy  z  Pomorzanów  dla  bojaźni 
śmierci  i  niewoli  wiarę  przyjęli ,  za  uchyleniem  oręża  do  da- 
wnych zwyczajów  bałwochwalskich  powracali.  Okrutne  Sa- 
sów z  sąsiedniemi  Słowianami  postępowanie,  którzy  ich  mocą 
do  Chrystusa  przywodząc^  przez  urzędowe  zdzierstwa^  ty- 
ranije ,  a  duchownych  łakomstwo  do  odstępstwa  zawsze  nie- 
woliły, wpoiły  i  w  Pomorzanów  zakamieniałe  do  religji 
wstręty,  tak  dalece,  że  wiarę  i  niewolę  na  równej  ważyli 
szali  ^).  Do  tego  skażone  w  wiekach  owych  chrześcijan, 
rozlicznemi  występkami  życie  brzydszem  się  pogaństwu  nad 
ich  przemierzłe  zdawało  zabobony  3).    Potrzeba  więc  było 

ny.  Teco  Piotra  Dłagosz  róioym  czyoi  od  Piotra  hrabi  na  Księdzu, 
Hrabi  sprawę  z  Wolodarem  kładoie  pod  rokiem  ll!^4.  Lecz  ponieważ 
hrabia  złapał  Wolodara  około  roka  11^?.  jako  świadczą  Adodiid, 
Bogafat  i  Nestor ,  będzie  podobno  tea  to  sam  Piolr  hrabia ,  co  i  Piotp 
Daoczyk. 

1)  Grammatyk  Saxo  w  historyi  Duńskiej. 

%)  Albert  Hranłz  rand,  w  księdze  trzeciej  aa  karcie  20.  Sciehat 
HenHcus  Ohotritarum  rex  obstinałissimos  eorum  animoa  et  inex- 
tricabile  odium  in  religionem  guoniam ,  gravts  tributorum  exactio 
semper  christianismo  soda.  Helmold  o  tem  na  różnych  miejscach. 
Obaez  wyżej  notę  %.  na  karcie  ^6?. 

3)  Anonim  pisarz  iycia  S.  Ottona  biskupa  Bamberskiego  wspomina 
odpowiedź  Szczecinianów  daną  apostołowi,  chcącemu  ich  nawrócić 
na  karcie  673.  At  Uli  inguiunt  nihil  nobis  et  vobi8  patrias  leges 
non  dimitłimus :  oontenłi  sumus  reUgione ,  quam  habemus,  Apud 
christianos,  ajunt ,  fureg  sunty  latrones  sunt,  cruciantur  pedibus, 
prioantur  oeulis ,  et  omnia  genera  scelerum  et  paenarum  christiani 
fixercent  in  ehristianos ,  abąił  a  nobii  religio  taUg, 
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użyć  ducha  pokoju ,  cierpliwości  i  prawdy ,  dla  pewniejszej 
pogaństwa  oświaty.  Znajdowało  się  w  Polszczę  wielu  bisku- 
pów ,  do  których  z  powołania  ten  urząd  należał :  lecz  lubo 
Bolesław  przez  trzy  lala  prawie  każdego  z  nich  do  przedsię- 
wzięcia tak  zbawiennej  dla  ojczyzny^  a  Bogu  miłej  pracy 
zachęcał,  znajdowali  oni  zawsze  wymówkę'),  straciwszy 
w  pośrodku  bogactw  i  dobrego  bytu  pierwotną  ojców  gorli- 
wość ;  a  użycie  obecnych  wygód  nad  usrożone  śmiercią  znoje 
i  przewagi  między  krwawym  bałwochwalców  gminem  prze- 
kładając. Miał  zdawna  Bolesław  doświadczoną  sobie  cnoty 
i  świątobliwości  Ottona  biskupa  Bamberskiego  znajomość, 
kiedy  jeszcze  na  dworze  ojca  jego  będąc  kapelanem^),  spra- 
wy nawet  królestwa  publiczne ,  mianowicie  w  przykładaniu 
się  do  małżeństwa  książęcego  z  Judytą  cesarzową,  dzielnie 
kierował').  Na  tego  więc  oczy  obrócił;  ile  gdy  widział,  że 
ten  S.  biskup  w  nie  nadto  poufałej  zostając  przyjaźni  z  Hen- 
rykiem V.  cesarzem*),  a  Polskiemu  narodowi  wdzięczny  i 
przychylny,  nie  poszedłby  w  ślady  innych  Niemieckich  wiary 
przepowiada czów ,  którzy  ją  szczepiąc,  pomnażali  razem 
Niemieckie  nad  niemi  panowanie ,  oraz  biorąc  od  cesarzów  i 
książąt  moc  apostolstwa ,  brali  od  nich  razem  liczne  dzierża- 
wy i  uciążliwe  na  dziesięciny  przywileje  *).  Uprzedził  Otto- 
na w  chęci  nawrócenia  Pomorzanów  niejakiś  Bernard  uro- 
dzeniem Hiszpan ,  z  powołania  pustelnik ,  potem  w  Rzymie 
wyświęcony  na  biskupstwo.    Pamięć  na  życie  pustelnicze  i 

1)  Anonim  in  vita  epise.  Bamb.  OHonis  na  karcie  659.  Omnes 
episcopos  ierrae  suae  eonveniebat,  nullum  persuadere  potuit,  uł 
Ulo  ire  ałąue  in  tenebris  et  umbra  mortis  sedentibus  lumen  vitae 
vellet  osłendere ,  singulis  suas  exeusatione8  praętendentibus  ^  sicąue 
per  triennium  dUata  est  praedicatio ,  duce  ipso  satis  aegre  Jerente 
diłationem, 

9)  Eo  quod  et  hune  in  adolescentia  ejus  j^atri  sjio  capellani  mors 
obseguentem,  notum>  et  eharum,  habuerit.  Zycie  Ś.  Ottona  Bamber- 
skiego na  karcie  65?. 

3)  Obacz  wyżej  na  karcie  108. 

4)  Krantz  in  Saxonia  w  K.  V.  Rozdziale  44.  Hofman  in  vita  Otłonis 
Bambergensis  na  karcie  104. 

5)  Obacz  Helmolda  na  wielu  miejscacb.  Andrzej  pisarz  iycia  Ś. 
Ottona  w  księdze  trzeciej ,  Rozdziale  trzecim.  At  Uli  Siavi  Magde^ 
burgensem  episcopum  se  nolle  seąui  prołesiantea ,  quia  gravissimQ 
forvitutis  jugo  eos  oppnmere  niłeretur. 
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ubogie  wprawiła  go  w  mniemanie ,  że  w  lichem  odzieniu  i 
nieochędoinem ,  pokorą  chrzei^cijańską  zwycięży  dumę  bał- 
wochwalstwa. Wygnali  go  Pomorzanie  jako  żebraka^  i  chcą- 
cego raczej  korzystać  w  ich  kraju  z  majątków  niżeli  z  dusz 
połowu'). 

XV.  Wyprawił  zatym  Bolesław  do  Ottona  posłów  z  po- 
darunkami, i  z  listem  pełnym  ku  niemu  poszanowania^). 
Otton  zrozumiawszy  żądanie  książęcia,  po  wziętej  radzie  od 
swego  duchowieństwa ,  a  za  zezwoleniem  Henryka  cesarza 
i  papieża  Kalixta ') ,  wyprawił  się  do  Pomeranji  w  okazal- 
szej  niżeli  poprzednik  jego  Bernard    mnich  komitywie^). 


1)  Pisarz  iycia  Ottonfi  w  księdze  drugiej  Rozdziale  pierwszym. 

9)  Anonim  in  vita  S,  Ołtonis  epUcopi  Bamber.  Lib.  IL  Cap,  4. 
Domino  suo  et  patri  amantissimo  Ottoni ,  renerabili  episcopo  Bole- 
slaus  dux  Poionorum.  JŁlialis  obseguii  humilisstmam  devotionem, 
Quia  in  diebus  juvenłutis  tuae  apud  patrem  meum  deceniissima  te 
honesłate  conversatnm  memini,  nunc  quoque  dominus  tecum  esł  be^ 
nedieens  tibi  in  omnibus  mis  łuis,  Si  tuae  non  displicet  dignitati, 
rnłeres  tecum  renovare  animo  meo  seditamicitias,  tuoque  eonsiiio  si" 
mul  et  auxilio  uti  ad  Dei  gloriam  promovendam  ipsius  grałia  coad- 
juvanie,  Nostri  enim  ut  arbitror,  guomodo  Pomeranorum  cruda 
barbarieSf  non  mea  guidem  sed  Dei  mrtute  humiUata^  societati 
ecclesiae  per  baptismi  lavacrum  se  admitii  petivit.  Sed  ecce  per 
triennium  laboro ,  quod  nuUum  episcoporum,  vel  sacerdotum  idoneo- 
rum  mihique  eo  ajffinium  ad  hoo  opus  indu  cerę  queo.  Unde,  quia 
tua  sanctitas  ad  omne  opus  bonum  prompta  et  indąfessa  praedica" 
tury  rogamus  pater  amantissime  non  te  pigeat  nostro  comitante 
seroitio  pro  Dei  gloria,  tuaegue  beaiiłudinis  incremento  id  laboris 
assumere,  Sed  et  ego  tuae  patemitatis  devotus  famulus  impensas 
omnes  et  socios  itineris  et  linguae  interpretes ,  et  ąfus  adjutorea 
presbyteros  et  guaecungue  necessaria  fuerint  praebebo.  Tu  tantum 
sanctissime  pater  renire  dignare. 

3)  Anonim  w  iycia  S.  Ottona  kładnie  zamiast  Kalixta  Honoryusza : 
ale  Otto  pierwszą  wyprawę  uczynił  za  pozwoleniem  Kalixta ,  a  dra- 
gą dopiero  za  Honoryasza.  Baron  pod  rokiem  11^4.  Krantz  i  inni. 
Andrzej  mnich  na  karcie  470.  wyraźnie  mówi  Anno  Domini  Jncam, 
11^4.  Indict.  ^da  CaUxto  papa  IL  Romanae  sedi  praesidente  etc. 

A)  Anonim  w  księdze  dragiej  Rozdziale  siódmym.  Festes  quoque 
et  pannos  pretiosos,  aliaąue  donaria  divitibus  apta  ewangelista  sim- 
fdew  et  prudens  in  viam  portavit  evangelii,  ne  forte  indigentiae 
causa  paganis  videretur  evangeUsflre.  Tegoż  zdania  byli  Japończy- 
kowie»  jako  czytamy  w  iyciu  S.  Xawiera^  pisanym  przez  Bou- 
boars.  —  Z  okazalszą  jeszcze  wyprawą  pokazał  się  ten  Otto  drugi 
raz  w  Pomeranji,  jako  to  opisuje  tenże  Anonim  w  księdze  trzeciej 
Rozdziale  pierwszym.  Et  ne  inanis  et  vacuus  advefiiens  sponsae 
suae  vilesceret ,  neve  hi  ^  gui  adhuc  convertendi  er  anty  si  modicum 
sumptum  poneret ,    guod  pjHus  sine  sumptu  posuerat  evangeliumy 
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Przebywszy  Czeskie  księzlwo  stanął  u  Niemczy  itiiasta  Pol- 
skiego'). Zkąd  przez  biskupstwo  Wrocławskie  i  Poznań- 
skie^) przyjechał  do  Gniezna,  gdzie  go  Bolesław  licznem 
rycerstwa  gronem  otoczony,  o  dwieście  kroków  od  miasta 
boso  przyjąwszy ,  naprzód  do  kościoła  zaprowadził ,  polem 
zatrzymawszy  u  siebie  przez  siedm  dni,  z  przydanemi  ludźmi, 
oba  języki  Słowiański  i  Niemiecki  umiejącemi ,  tudzież  trze- 
ma kapelanami,  a  mianowicie  Pawłem  pułkownikiem  dla  bez- 
pieczeństwa odprawił.  Puścił  się  Otton  z  Gniezna  ku  zam- 
kowi Ujście ').  Zkąd  wszedłszy  w  okropne  puszcze,  trzy- 
mając się  tylko  pewnych  znaków,  ledwo  szóstego  dnia  ujrzał 
się  na  granicach  Pomeranji.  Albowiem  tych  lasów  żaden  po- 
dobno z  ludzi  dawniej  nie  przebywała  póki  Bolesław  przed 
kilkąnastą  laty ,  nim  całą  Pomeranią  podbił ,  wetując  bronią 
łotrowstwa  Pomorskie,  pewnych  tam  dróg  wycinaniem  i  zna- 
czeniem drzewa ,  dla  rychlejszego  na  kraje  nieprzyjacielskie 
wypadu  wojskom  swoim  nie  utorowaH).  Przyjął  Ottona 
Warcisław  u  brzegu  rzeki*)  granicznej,  w  towarzystwie 
500.  jazdy  zbrojnej ,  z  osobliwszą  ludzkością,  obiecując  mu 
wszelką  pomoc.  Okropna  barbarzyńców ,  a  bardziej  jeszcze 
wiadomością  przyczyny  przybycia  Niemców  nasroźona  postać, 


contra  se  murmurarent ,  in  auri  et  argenti  cojna^  in  purpura  et 
bisso,  et  pannis  pretiosis  et  muneribus  magnis  et  varus  pro  varie' 
łatę  personarum  dives  studuit  advemre,  cunctague  Hallae  coemptOy 
et  navigio  usque  in  Leuticiam  portata  curribus  et  ąuadrigis  gum- 
ąuaginta  cum  annona  tmponens ,  tbt'  per  łerram  Leutitiae  usqu0 
Timinam  civitatem  Pomeraniae  transportamt, 

1)  Teraz  Nimsch. 

%)  Anonim  Uadzie  Kaliskie  biskupstwo,  drudzy  pisarze  tegoi  iy 
cia  wspominają  tylko  Frotzlaviensem  et  Poznaniensem.  Tenże  na- 
zywa episcopatum  Gneznensem, 

3)  Anonim  zowie  go  Uzdem. 

4)  Obaez  wyiej. 

5)  Anonim  w  księdze  drugiej  Rozdziale  ósmym  nie  wymienia  tej 
rzeki  kładąc  tylko  słowa:  ad  ripam  Jlummis^  gui  limen  Potnera-' 
niae  est.  Lecz  Andrzej  mnich  Benedyktyn ,  któpy  toz  samo  iycie 
pisał,  wspomina  wyraźnie^   że  Warcisław  spotkał  S.  Ottona  u  Staro- 

/  grodu. ^  ^arcislaus  tn  castro  Starogroda  nuncupało  ei  occurrit. 
W  księdze  drugiej  Rozdziale  czwartym.  Zkąd  się  wnosi',  że  gra- 
nicą Pomeranji  i  Polski  była  rzeka  przy  Starogrodzie  bieżąca. 
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zapakzywe  z  porwanemi  od  pasów  noiami  groźby ,  it  ich 
albo  żywcem    obłupią,    albo   znaczone   na   głowach  odrą 
piesze,    wrzaskliwe  nadto  wołania  tyle  nabawiły  trwogi, 
że   prócz  Ottona   reszta    towarzyszów   ukwapliwego   już 
bez   wyznania   wiary   męczeństwa    spodziewała  się.    Mie 
jest  tu  plac  dla  pióra  mojego  wszystkie  Ottona  w  Pome- 
ranji  opisywać  prace,   oi^z   bałwochwalskie  mieszkańców 
zabobony :  przestanę  na  krótkiem  określeniu  miast  Pomerań- 
skich  od  niego  nawróconych ,  abym  rychlej  do  mego  powra- 
cał przedsięwzięcia.     Pierwszem  gorliwości  Ottona  dziełem 
było  miasto  Pirycz,  gdzie  wszyscy  prawie  mieszkańcy  w 
przeciąga  20.  dni  łaskawe  mu  dali  ucho  i  chrzest  przyjęli. 
Miemniejszą  napełnił  pociechą  Ottona  Kamin  rezydencya 
Warcisława :  tam  żona  jego ,  -  tajemna  dotąd  chrześcijanka 
osobliwsze   mu  okazywała  względy,  a  Warcisław  porzu* 
ciwszy  wielożeństwo ,  lepszym  odtąd  i  pewniejszym  chrze- 
ścijaninem być  obiecał ,  oraz  i  na  ruinach  zbudowanego  po- 
dobno niegdyś  przez  Mieczysława  kościółka,   nową  i  trwal- 
szą świątynię  zbudował').     Atoli  Julin  miasto  wielkie  i 
obronne ,  a  nad  inne  w  uporze  bałwochwalczym  zaciętsze, 
pewnieby  było  źle  przyjęło  biskupa,    gdyby  on  w  domu 
Warcisława,  za  radą  przewodników  nie. stanął;  gdzie  oby- 
czajem krajowym   każdy  przytułek  znajdujący,  już   tym 
samym  życia  i  zdrowia  ochronę  znajdował.    Musiał  Otton 
nic  nie  dokazawszy ,  przenieść  nieskuteczną  w  Julinie  gor- 
liwość do  Szczecina.     Tam  pracując  przez  dwa  miesiące, 
gdy  na  płonne  do  przyjęcia  prawdy  serca  próżne  tylko  rzu- 
cał nasiona,   podobało  się  wysłać  posłów  do  Bolesława  w 
nadziei ,  iż  jego  łaski  i  groźby  doznane  więcej  w  tym  razie, 
niżeli  nauka  pomóc  mogły. 

XVI.   Przysłał  Bolesław  przez  owego  Pawła  takowe 
Szczecinianom  woli  swojej  obwieszczenie^).     „Bolesław 


1)  Historycy  Polscy  kładną  między  bisknpstwami  fundowanemi  przez 
Mieczysława  pierwszego  biskupstwo  Kamińskie^  o  czem  mówiliśmy 
pod  jego  panowaciem. 

^)  JList  Bolesława  dochował  nam  w  całości  Anonim  pisarz  spółcze- 
sny  S.  Ottona  w  księdze  drugiej  Rozdziale  ^9.  z  którego  się  jawnie 


aea  msT.  nar.  polskiego 

,, wszechmocnego  Boga  łaską  książę  Polskie,  a  nieprzyjaciel 
,, wszystkich  pogan,  narodowi  Pomorzanów  i  ludowi  Szcze- 
„cinskiemu,  poprzysiężoną  wierność  zachowująccma,  po- 
,,kój  stateczny  i  długą  przyjaźń:  niedotrzymującemu  zaś, 
,, miecz,  ogień  i  gniew  wiekuisty.  Gdybym  na  was  wyszu- 
,, kiwał  przyczyn,  mogłaby  być  sprawiedliwa  ku  wam  nie- 
„chęć  moja ,  źe  was  jako  wiarołomców  cofać  się  nazad  wi- 
,,dzę,  i  żeście  pana  a  ojca  mego  Ottona  biskupa,  wielkiej 
„czci  i  uszanowania  godnego,  życiem  i  sławą  we  wszy- 
„stkich  narodach  znakomitego,  dla  waszego  zbawienia  od 
„prawdziwego  Boga  przez  naszą  usługę  posłanego,  tak  ja- 
„ko  należało^  nie  przyjęli:  aniście  dotąd  według  bojaźni 
„tożej  jego  naukom  posłusznemi  byli.  Wszystko  to  wpraw- 
,,dzie  służy  ku  waszemu  zaskarżeniu:  lecz  wstawili  się  za 


pokazuje :  łe  król  Polski  miał  bołdowoiczą  całą  Pomeraoią ,  i  tę  na- 
wet, która  była  za  Odrą.  Cum  ea  gerunłur  in  civitate  Słetinensij 
Paułitius  et  legati  tam  illorum,  quam  nostri,  a  duce  Poloniae  ve- 
niunt  pacti  mandata  et  scripta  tyranni  secundum  haec  verba  repor^ 
tantes. 

Boleslaus  omrdpotentis  Dei  fayente  clementui  dux  Polonorum, 
et  hostis  omnium  paganorum  genłiPomeramcae  et  popuło  Stetinenn 
promissa  Jidei  sacramenta  servanti,  pacem  Jirmam  et  łongas  ami- 
citias;  non  sewanii  verOp  caedem  et  incendia  et  aetemas  immi' 
ciłias. 

Si  oecasiones  guaererem  adversus  V08 ,  justa  esse  poterat  m- 
dignatio  mea ,  quod  quasi  Jidei  vestrae  transgressores  vos  retror^ 
sum  ahire  eonspicio:  et  quia  dominum  et  patrem  meum  Ottonem 
episcopum  omni  honore  ac  reverentia  dignissimum,  vita  et  fama 
in  omni  populo  et  gente  praeelarum ,  vestrae  sałuti  a  Deo  vero  et 
nostro  ministerio  destinaium,  stcut-oporłuitf  non  suscepistis ,  ne- 
que  hactenua  secundum,  Dei  timorem  ilUus  docłrinae  ohedistis,  Om^ 
nia  haec  vestrae  valebant  accusationi:  sed  interpellavere  pro  yobis^ 
responsales  et  mei  et  vestri,  honorałi  viri  et  prudentesj  praecipue 
autem  ipse  pont\fex  apud  vos  manens ,  evangelista  vester  et  apo' 
stolus,  Horum  ergo  eonsilio  ac  petitioni  acquiescere  dignum  judi- 
eansj  sermtutis  ac  tributi  pondus ,  ut  jugem  Christi  eo  alacriores 
suscipiatis ,  hoc  modo  relevare  decrevi» 

Tota  terra.Pomeranorum  dud  Poloniae  ^  quicumque  sit  ilU^ 
łrecentas  tantum  argenli  marcas  puhlici  ponderis  annis  singuUs 
persohet,  Si  helium  ingruet  ei ,  hoc  modo  eum  juvabunt»  Novem 
patres  familias  decimum  in  expeditionem  armis  et  impensis  abunde 
procurabunt.  Jsta  seruanłes  et  Jidei  christianae  consentientes  ^  no* 
stram  pacem  porrectione  manus  et  aeternae  vitae  gaudium  conse* 
quemini,  et  in  omnibus  oportunitatibus  vesłris  praesidia  semper  et 
auańlia  Polonensium,  tanquam  socii  et  amid,  experieminu 
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„wami  posłowie  moi  i  wasi,  męiowie  czci  godni  i  rostropnt, 
„mianowicie  zaś  sam  biskup  apostoł  wasz  i  ewangelista..  Na 
„tycti  więc  radzie  i  prośbie  sądząc  za  rzecz  godną  przestać, 
^jSłaźby  i  podatków  ciężar,  ażebyście  jarzmo  Chrystusowe 
,>ochotniej  przyjęli ,  tym  sposobem  uchylić  wam  postanowi* 
,,łem.  Cała  ziemia  Pomorzanów  książęciu  Polskiemu ,  kto- 
^,kolwiek  on  będzie,  trzysta  tylko  grzywien  srebra  wagi 
„publicznej  każdego  roku  wypłaci.  Jeźliby  zaszła  wojna, 
„tym  sposobem  mu  dopomogą:  dziewięciu  gospodarzów, 
„dziesiątego  na  wyprawę  wojenną  w  rynsztunek  i  pieniądze 
„opatrzą.  To  zachowujący,  a  do  wiary  chrześcijańskiej 
„przystępujący,  pokoju  od  nas  podaniem  ręki ,  i  wiecznego 
,, życia  radości  dostąpicie;  we  wszystkich  też  potrzebach 
,^ waszych  obrony  zawsze  i  pomocy  Polaków,  jako  przyj a- 
,, ciele  i  towarzysze  doznacie.'^  Umniejszenie  podatków  i 
służby  wojskowej  sprawiło  w  Szczecincach  radość  i  powol- 
ność na  przyjęcie  wiary.  Zapomnieli  Pomorzanie  przeszłych 
klęsk  swoich,  a  gwałtowne' dawniej  z  sobą  postępki  z  obecną 
Bolesława  znosząc  łaskawością ,  po  przeczytaniu  listów  jego 
chętnie  T#zyscy  prawom  ewangelicznym  poddali  się ').  Zbu- 
rzone natychmiast  cztery  pogańskie  bóżnice.  Kantynami 
od  nich  nazwane.  Odrzucone  bałwany ,  a  między  niemi  naj- 
sławniejszy nazwany  Trygtawa^  który  na  znak  tryumfu  sa- 
memu biskupowi  dostał  się ,  i  potem  w  podarunku  od  niego 
papieżowi  do  Rzymu  był  posłany^).  Skarby  wszystkie  oby- 
czajem narodu  w  onych  świątnicach  chowane ,  które  Szcze- 
cinianie Ottonowi  darowali,  na  nichże  samych  rozdzielone. 
Wkrótce  potem  poszli  za  ich  przykładem  oby^^atele  Julinu  3), 
Dodony,  Kolberga  i  Belgradu.  Otton  dopełniwszy  na  ten  raz 


1)  Anonim  w  księdze  drugiej  Rozdziale  dwudziestym  dziewiątym. 
Jgitur  contione  habita  ubi  coram  populo  et  prineipibus  verba  haec 
recitata  sunt^  multo,  quam  dum  apud  Nadam  armis  subaeti  sunty 
laetiores  faeti,  sacramenta  devote  susciptentes  remota  omni  contro- 
versia  evangelicU  traditionibus  se  submiserunt, 

%)  Anonim  w  księdze  drugiej  Rozdziale  31 . 

3)  Anonim  w  iyciu  Ś.  Ottona  —  Kom :  tn  add,  Helmold  na  karcie 
748.  w  Tomie  drugim.  Script,  Brimsv.  Anonim  w  księdze  drugiej  Roz- 
dziale 37. 

A.  Naruszewicza.  Tom  V.  18 
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poniewai  pieoiędzy  nie  miał'),  naprzód  przesiedział  przez 
siedm  miesięcy  u  Wigberta  hrabi  Grójeckiego  szwagra ,  za 
którego  poŁem  radą  nciekł  do  Polski  do  Bolesława.    Przyjął 
go  król  z  uczciwością :  zkąd  po  niejakim  czasie  ^)  odesłał  do 
Lndera  czyli  Lotaryusza  ksiąięcia  Saskiego ,  żeby  się  ztam* 
tąd  z  nim  znosił ,  pókiby  po  zaspokojonej  Pomeranji  sam  go 
osobiście  do  Czech  nie  zaprowadził.    Jakoż  Bolesław  posłał 
mu  wkrótce  część  wojska  narodowego ,  z  którem  Sobiesław 
wszedłszy  do  ojczyzny  z  Saxonji ,  spokojniejszych  dla  siebie 
nad  mniemanie  okoliczności  doznał.    Świętoohna  matka  zna- 
lazła dzielne  sposoby  do  pojednania  synów:    a  słabość  teź 
Władysława,   blizkiej  jego  śmierci  poprzednicza^),    tym 
większą  mu  była  do  przyjęcia  zgody  przyczyną.    Objął  So- 
biesław rządy  księztwa  w  Maju ,  uwalniając  Polaków  ód  po- 
pierania bronią  swojej  pretensyi,  mających  zkądinąd  potrzebę 
ukarania  Rusinów.  Nakazana  wyprawa  na  Wołodara :  a  nim 
się  ten  ksiąźe  zdobył  na  siły  ściągnionemi  w  towarzystwo 
wojny  innemi  książętami  Ruskiemi,   zpustoszone  księztwo 
Przemyskie  popaleniem  włości  i  miasteczek.    Zeszły  się  oba 
wojska  na  miejscu  nazwanem  Wilichów :  zbity  nieprzyjaciel 
wstępnym  bojem  utracił  obóz :   zabrano  wielu  niewolników. 
Zginęli  między  innemi  dwaj  mężni  rycerze  Ruscy  Nawro- 
tyński  i  Zawszytyński.  Wołodar  straciwszy  wielu  w  pogoni, 
oparł  się  aż  o  Halicz ;  gdzie  gdy  powtórnie  wojska  zbierał, 
król  tym  czasem  srogie  zyski  zwycięztwa  po  całej  Rusi  po- 
żogami i  łupieztwem  zbierał  aż  do  zimy  następującej,  która 
niezi^^yczajną  ostrością  jak  dalszy  bieg  wojny  zatrzymała, 
tak  niezmierną  w  ludziach ,  dobytku  i  siewach  poczyniwszy 
szkodę ,  głód  i  nędzę  Polszczę  przyniosła  ^), 


1)  Quia  sine  pecunia  apud  reges  omnei ,  vanae  sunt  ciguspiam 
preees  et  ohmułescitjusłitia,    Kozmas  na  karcie  68. 

%)  W  roka  1124.  Kozmas  na  karcie  68. 

3)  Umarł  Władysław  w  roku  1U6.  2do  Idus  Aprilis.  Wszedł  do 
Czech  Sobiesław  w  Lutym.  Kozmas  na  karcie  70.  71.  Długosz  na  kar- 
cie 424. 

4)  Długosz  na  karcie  425. 

18  • 
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ROK  1126.-1130. 

XVIQ.  Kilka  lat  następujących  wolne  od  zagranicznych 
wojen,  podały  nam  tylko  osobiste  Bolesława  sprawy.  Oto- 
czony kościół  Krakowski  wyźszemi  nad  dawniejsze  murami, 
z  przydatkiem  dwóch  wieź  z  gruntu  wyprowadzonych*).  Po- 
mnożona liczba  kanoników ,  a  dobrami  i  dziesięcinami  hojnie 
nadana^).  Do  tegoż  podobno  czasu  ściąga  się  potwierdzenie 
funduszu  Tynieckiego,  przez  Idziego  kardynała  biskupa  Tu- 
skulańskiego,  legata  papiezkiegowPolszcze  iw  Węgrzech'), 
w  obecności  królewskiej  uczynione.  Rozkrzewiał  się  dom 
monarchy  urodzeniem  trzeciego  syna,  któremu  ojcowskie 
imię  nadano,  a  zaślubieniem  Kazimierzowi 9  pierwszemu  z 
jNiemkiui  synowi  i  królewny  Duńskiej.  Odprawiły  się  roku 
1129.  zaręczyny  w  Wieluniu  *)  w  obecności  tychże  posłów 
Duńskich,  którzy  królewnę  przywieźli :  wszakże  Kazimierz 
wkrótce  życia  dokonał  ^).  Pod  tymże  czasem  wspomina  Ano- 
nim pisarz  życia  S,  Ottona  Bamberskiego  o  przedsięwziętej 
wojnie  na  Pomorzanów,  iż  oni  nawróciwszy  się  przed  czte- 


1)  Długosz  na  karcie  4^5. 

!^)  Długosz  na  karcie  495.  De  gpłrituaH  eonńUo  et  eonsensu  Ra-- 
dostonis  Cracomensis  pont\ficis  canonicorum  Craeovtensium  veteri 
numero,  casHgato  ąuidem  tunc  et  augusto  viginti  canonicatus  prae- 
hendatut  de  decimis  mantpularibus  per  epUcopuni  Radottonem  targi" 
tos  et  viUi8  aliąuibus  —  donatos  atffecit,  Bogufał  dawniejszy  od  Dłu- 
gosza więcej  dwoma  wiekami ,  powiada  na  karcie  ^9.  o  Władysławie 
Hermanie :  Iste  Fladislaus  piissimus  princeps  ad  honorem  S.  Fence- 
slai  martyris  tn  castro  Cracoviensi  cathedralem  ecclesiam  primus 
fundaińtin  qua  ^4.  canonicos  instituit,  ąutbus  praebendas  magn\fi' 
eetUia  regali  donavit.  Było  więc  dawoiej  kanoników  44.  Teraz  ich 
tylko  30.  a  prałatów  sześciu  jako  świadczy  Hiacynt  Pruszcz  w  księ- 
dze Klejnoty  Krakowa, 

3)  Przywilej  tego  potwierdzenia  znajduje  się  w  historyi  Tynieckiej 
Szczygielskiego,  jeden,  ile  się  zdaje  z  najdawniejszych :  lecz  ponie- 
waż data  jego  w  Krakowie  położona  jest  pod  rokiem  1105.  z  wyrazem 
Kalixta  drugiego  papieża  i  Radosta  biskupa ,  zdaje  się ,  iż  jest  omyłka 
w  liczbie.  Kali.\t  obrany  papieżem  w  roku  11 19.  a  Radost  został  bi- 
skupem Krakowskim  w  roku  1115. 

4)  Długosz  na  karcie  429.  Niewiadomo  czyli  to  Wieludw  Sieradz- 
kim, czyli  w  Pomeranji  dawnej  około  Noteci.     Nie  wiadomo  także^ 

Jttórego  króla  Duńskiego  była  ta  córka,  ponieważ  kilku  na  ów  czas,  to 
jest  Mikołaj,  Magnus,  KanutEryk,  Herold  prawo  sobie  do  tej  korony 
formowali.  3^  . 

5)  W  roku  1130. 
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rema  laty  do  wiary  za  sprawą  tego  świętego ,  znowu  do  po- 
gaństwa odpadli.  Przydaje  tenże  pisarz,  że  król  już  byt  z 
wojskiem  na  granicach  Pomeranji ;  lecz  go  Otton  ubłagał 
nadzieją  poprawy  y  a  przełożeniem  powolności  Warcisława 
książęcia  w  dopełnieniu  woli  królewskiej.  Król  czyniąc  za- 
dosyó  zwykłej  pobożności,  oraz  pamiętny  na  popełnione 
bratobójstwo  w  osobie  Zbigniewa,  udał  się  na  wiosnę 'J 
pieszo  w  odzieniu  pospolitem  do  Francyi,  na  odwiedzenie 
grobu  S.  Idziego.  Podróż  jego  zostawiała  wszędy  ślady  hoj- 
ności królewskiej ,  w  czynionych  różnym  kościołom  koszto- 
wnych podarunkach.  Przyjęty  od  opata  spotkaniem  proces- 
syonalnym ,  zbudował  obcych  nabożeństwem  przykładnem, 
a  miejsce  grobem  świętego  sławne  bogatemiiipominkami  ozdo- 
bił. Podobne  chrześcijańskiej  pobożności  zostawił  dowody 
w  roku  także  następującym ,  odwiedzając  w  Węgrzech  grób 
S  Stefana  niegdyś  króla  Węgierskiego ,  z  tą  jednak  od  pier- 
wszej podroży  różnicą,  iż  onę,  jako  król  możny  i  bogaty, 
w  wielkiej  towarzyszów  i  powozów  liczbie  odprawił.  Zaszedł 
mu  drogę  w  Budzie  król  Stefan  panujący,  prowadząc  do 
Białogrodu  ^) ,  gdzie  zwłoki  świętego  spoczywały.  Zakoń- 
czył Bolesław  te  pobożne  wędrówki  na  Gnieźnie ,  powróci- 
wszy z  Węgier  do  Krakowa.  To  miasto  stołeczne  ujrzało 
pana  swojego  w  pokutującym  znowu  ubiorze :  lecz  zwierz- 
chnia postawa  ukazała  monarchę  w  szacownych  darach, 
które  on  u  grobu  S.  Wojciecha  złożył. 

ROK  il31. 

XIX.  Gdy  się  Bolesław  odwiedzaniem  miejsc  zagrani- 
cznych bawił,  znalazł  w  domu  nowe  w  sąsiedztwie  do  wojny 
przyszłej  podniety.  Zaczęły  się  od  lat  kilku  rozruchy  w  Ru- 
skich księztwach.  Umarł  Wołodar  książę  Przemyski'), 
zostawiwszy  dwóch  synów  Włodzimierza  i  Rościsława ,  z 
których  pierwszemu  ziemia  Siedmiogrodzka ,  drugiemu  Prze- 


1)  Postfestum  Poschae.    Długosz  na  karcie  429. 
%)  Alba  regalis.    Długosz  na  karcie  131. 
3)  W  roku  11^6.  według  Długosza. 
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myska  dostała  się.  Wkrótce  leż,  pierwej  czyli  potem *^ 
dokonał  Włodzimierz  Kijowski ,  nazwany  Monomackus, 
rozdzieliwszy  księztwo  swoje  na  dwóch  także  synów ,  Mie- 
czysława Kijowskiego  i  Jaropełka  Perejasławskiego.  Trwo- 
gi od  Połowców  i  wojny  z  niemi  zatrzymały  oręż  między 
zazdroąną  sobie  bracią.  Porwali  się  do  niego  pierwsi  Wło- 
dzimierz Swinigrodzki  z  Rościstawem  Przemyskim  przez 
najazdy  państw  wzajemnych.  Rościsław  szukał  pomocy  od 
Kijowczyka  z  innemi  Rusinami^):  Włodzimierz  u  Wę- 
grów ').  Lecz  ponieważ  Węgrzy  domowemi  sprawami 
zatrudnieni^)  przybyć  wcześnie  nie  mogli,  tym  czasem  po 
daremnem  między  stronami  traktowaniu  o  pokój  ^),  opa- 
sany od  Rościsława  JSwinogród.  Próżne  było  usiłowanie 
Przemyśianów.  Obronił  się  zamek  od  napastnika  dzielno- 
ścią garnizonu,  ze  trzech  tysięcy  ludzi  złożonego.  Odstą- 
pił Rościsław ,  straciwszy  wielu  ze  swoich  od  oblężenia : 
atoli  popierając  dalej  nieprzyjacielstwa  ^) ,  znowu  we  trzy 
lata  tyle  dokazał  na  Włodzimierzu,  iż  ten  niefortunny 
książę  przytułku  u  Węgrów  szukać  musiał'^).  Rzecz  do 
prawdy  podobna ,  że  Węgrzy  mało  co  przed  śmiercią  Ste- 


l).Dłagosz  śmierć  Włodzimierza  Kijowskiege,  Dazwanego  Jifo/zoma- 
chuSf  Uadoie  pod  rokiem  11^6.  doia  19.  Maja.   Nestor  wyiej  rokiem. 

2)  Długosz  wspomina  o  Grzegorza  i  Iwaoie  Wasilko wieżach.  Ro- 
zumiem, ze  to  byli.synowieWasilka  Tręboweiskiego,  brata  Wołodara. 

3)  Długosz  pod  rokiem  1127.     Nestor  o  tym  nie  wspomina. 

4)  Ungaris  aułem  serius  quam  imploraverat  auxilia  ftrentihus. 
Długosz  na  karcie  427.  Praj  pod  tym  rokiem  kładnie  chorobę  króla 
Stefana  i  domowe  zamieszki  względem  następcy »  poniewai  Stefan  ła- 
dnego syna  nie  zostawił. 

5)  Długosz  to  traktowanie  kładnie  apud  oppidum  Scij*eex,  Nie  wia- 
domo nam  jest ,  gdzie  bvł  ten  Scirecz :  zapewnie  nie  około  Szczyrca 
w  Krakowskiem:  moie  być  w  Dłagoszn^  jeźli  się  nie  mylę,  omyłka 
druku. 

6)  Altera  vice.   Długosz  na  kapcie  428.  lecz  nie  wyraża  kiedy. 

7)  Długosz  po  roku  1128.  Prąj  na  karcie  123.  z  pisarzów  Caro- 
grodzkich świadczy,  ie  się  to  stało  około  roku  1131.  Abhinc  helŁo 
Rusico  Hungariam  fuUte  impUcttam  Graeci  scriptores  referunty  sed 
qua  de  causa  orturriy  aut  quo  evenłu  administratum  reticenL  Kon- 
jektnra  Praja  jest  niedokładna.  Credo  Russos ,  ut  inter  firUtimos 
taepe  evenitj  praedarum  causa  Hungariam  ingressos  a  nottritadvim 
arcendam  cofifUienHbus  ą/ectos  esse. 
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fana  króla-)  wszedłszy  z  Włodzimierzem  do  księztwa  Prze- 
myskiego, gdy  mieszaniem  się  swojem  w  sprawy  książąt  Pol- 
szczę hołdowniczych  Ruskie  kraje  mądli,  ściągnęli  na  siebie 
wkrótce  wojnę  następującą. 

ROK  1132. 

XX.  Jakoż  śmierć  Stefana  U.,  zmarłego  bezpotomnie^^, 
pobudziła  Bolesława  do  oddania  wet  za  wet  Węgrom.  Jeszcze 
przed  zgonem  swoim  ten  monarcha  wyznaczył  dziedzicem 
tronu  Belę  ślepego,  brata  stryjecznego,  i  koronować  go 
rozkazał^).  Wstęp  jego  na  państwo  skaził  się  okrucień- 
stwem przez  pomordowanie,  za  pobudką  Heleny  żońy^), 
wielu  panów  Węgierskich,  którzy  dawniej  do  oślepienia 
królewskiego  powodem  byli.  Niespodziewana  klęska  uwinęła 
między  winowajcami  wielu  niewinnych :  zkąd  srogie  szemra- 
nia i  gniewy  w  narodzie;  a  początek  krajowych  zamieszków. 
Koloman  król  Węgierski,  po  zmarłej  pierwszej  żonie  swojej 
Bazylii,  córce  Rogera  hrabi  Sycylijskiego ,  pojął  w  małżeń- 
stwo ^)  Przedyslawę  księżniczkę  Kijowską  ,  córkę  Świę- 
topełka ^).  Czyli  się  Ruska  mężowi  przeniewierzyła  ,  czyli 
tylko  padało  na  nią  podejrzenie ;  oddalił  od  siebie  Koloman 


1)  Ałque  id  helium  {Russieum)  ii  ąuod/uił,  posłremum  quoque 
Stephano  fuit,    Praj  na  karcie  1^3. 

%)  Dłagosz  pod  rokiem  11312.  powiada,  £e  StefaD  zostawił  dwóch 
syoów  z  Judyty  Polki  urodzonych.  Kromer  wypisał  z  Długosza  :  lecz 
oba  się  mylą.  Miał  Stefan  dwie  źoay :  jedną  Judytę  córkę  Bolesława 
Krzywoustego,  jakośmy  mówili  na  karcie  19^.  Ta  musiała  umrzeć 
przed  rokiem  1125.  piwieważ  tego  roku,  za  świadectwem  pisarzów 
VVęgierskich  Turocza  i  Praja ,  ożenił  się  Stefan  z  córką  Hoberta  Gwi- 
skarda^  który  w  Sycylji  i  Apulji  panował.  O  niezostawionym  od  Ste- 
fana zadiiym  potomku  obacz  Praja  na  karcie  124.  —  Umarł  Stefan  ro- 
ku 1131.  Długosz  z  Kromerem  wojnę  tę  wynikłą  z  przyczyny  synów 
mniemanych  Stefana ,  omylnie  być  powiadają. 

3)  W  roku  1127.  Praj  na  karcie  123.  Bela  wespół  z  ojcem  Almu- 
sem  przez  stryja  Kolomana  oślepiony.  Almus  umaii  na  wygnaniu  ^w 
Grecyi  w  roku  1127. 

4)  Helena  księżniczka  Serwji,  córka  Urosza.  , 

5)  Według  Nestora  1114.  Turocz  pod  rokiem  1112.  powiada,  ze 
Władysław  syn  Kolomana  umarł,  i  zaraz  przydaje,  et  rex  secundam 
duxit  uxorem  de  Russia, 

6)  Rułenorum  sou  Chios  regis  filia,  Otto  Fryzyngeóski  w  księdze 
szóstej  Rozdziale  25.   Nestor  ją  oazywa  Przedysławą. 
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brzemienną  żonę ,  która  pojechawszy  do  ojca ,  syna  Łam 
imieniem  Borysa  porodziła  ').  Borys  dorósłszy  lat  udał  się 
do  Grecyi,  gdzie  pojąwszy  krewną  cesarza  Carogrodzkiego'), 
zpłodził  z  niej  syna  Kolomana.  !Zejście  Stefana  otworzyło 
drogę  Borysowi  do  Węgier,  których  prawym  dziedzicem 
być  się  rozumiał.  Niechętni  Beli  Węgrowie  ,  świeżem  kre- 
wnych swoich  morderstwem  rozgniewani,  podali  tę  mysi  Bo« 
rysowi,  wzywając  go  do  berła,  i  pomoc  obiecując.  Do- 
pomogli mu  radami  do  przedsięwzięcia  Grecy,  nienawidząc 
Węgrów,  dla  ustawicznych  z  niemi  o  kraje  zadunajskie 
kłótni,  aby  wplątawszy  ich  naród  w  domową  wojnę,  prawa 
swoje  do  Serwji  i  Dalmacyi  popierali.  Największych  posiłków 
spodziewał  się  Borys  od  Polaków  i  Rusinów.  Polacy  mieli 
prawo  do  Spiia ,  która  ziemia  posaźna ,  po  zejściu  Stefana 
do  nich  wrócić  się  miała.  Rusini  nie  lubili  Węgrów  dla  są- 
siedztwa, doznawszy  jego  skutków  w  przeszłym  roku'), 
mianowicie  Mścisław  Kijowski  z  Rościsławem  Przemyskim 
sprzymierzony,  przeciwko  któremu  Węgrzy  wspierali  Wło- 
dzimierza Swinigrodzkiego.  A  tak ,  kiedy  się  jeszcze  Bela 
na  ukrwawiouym  tronie  krzepił ,  Borys  przybywszy  do  Pol- 
ski ,  nakłonił  króla  do  przedsięwzięcia  poparcia  sprawy 
swojej  4). 

XXI.  Bela  ostrzeżony ,  co  się  w  Polszczę  działo ,  go- 
tował zdolne  do  odparcia  siły.  Zpokrewniony  z  Leopoldem 
margrabią  Austryi  przez  siostrę  Jadwigę ,  wydaną  za  syna 


1)  AnODim ,  który  koaczył  kronikę  Kozm^  Praskiego  pod  rokiem 
1132.  —  Tnrocz  w  księdze  61.  In  aduUerio  deprehensam — Remisił 
eam  rex  in  łerram  suam ,  ąude  ex  adulterio  peperit  JtUum  nomine 
Borich :  Borich  autem  genuit  Coiomanum, 

%)  Otto  Fryzyngeński.  Consanguineam  tmperatoris  Calojoannis, 
Ten  cesarz  był  Comnenus  y  który  zaczął  panować  roku  1118. 

3)  Obacz  wyżej  na  karcie  19^.  Prąj  na  karcie  1^3.  ze  świadectwa 
pisarsów  Greckich. 

4)  j4c  post  Poloniam  tngredieńs  ducem  terrae  ilHus  ad  voluntatem 
suam  inclinavił,  Otto  Fryzyngeński  w  księdze  siódmej  Rozdziale  ^1. 
Wspomina  o  tern  KadłabcK  nazywając  tego  Borysa  guemdam  stirpis 
regiae  a  rege  Pannonioi^m  adactum  exilio  excipit  et  regno  resti- 
tuere  parał. 
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jego  Adalberta ,  wysłał  do  Niemiec  prosząc  o  ratunek.  Wy- 
prawił także  poselstwo  do  Sobiesława  Czecha,   mającego 
w  małżeństwie  drugą  siostrę  Adelajdę,  żądając  ażeby  tym 
czasem,   gdy  Bolesław   wnidzie  do  Węgier,  potęgę  jego 
-wtargnieuiem  do  Szląska  rozerwał').  Z  równą  troskliwością 
zbierano  wojska  narodowe.    Atoli  nim  ściągnione  chorągwie 
ruszyły  się  w  pole ,  Bela  nieufny  wierności  swoich ,  których 
znaczną  liczbę  być  przychylną  Borysowi  rozumiał,  zebra- 
wszy wojskowe  koło ,  bjidał  się  przytomnych  wodzów ,  jeźli 
Borys  był  bratem  jego ,  i  miał  sprawiedliwe  prawo  do  koro- 
ny? Na  to  zapytanie ,  gdy  go  jedni  podrzutkiem  być  mienili, 
drudzy  go  utrzymywali*) ,  powstało  między  stronami  przeci- 
wnemi  zamieszanie.     Część  nieprzyjaznych  Beli  uszła  do 
Polski ') :  część  od  własnych  rodaków  rozsiekana^).    Przy- 
dał Bela  do  mocy  zdradę.    Wiedząc  że  Busini  według  przy- 
mierza ,  naprzód  ze  Świętopełkiem  Kijowskim  *) ,  potem  z 
Wołodarem  Przemyskim  uczynionego  ®) ,  mieli  Polaków  po- 
siłkować ,  postarał  się  u  Jaropełka  nowego  książęcia  Kijow- 
skiego %  iż  on  w  czasie  potrzeby  broń  swoje  na  króla  obró- 
cić obiecał.   Namówił  także  wielu  ze  swoich  Węgrów  pou- 
fałych, ażeby  udawszy  się  do  Polski,  skarżyli  na  Belę,  pro- 
sili o  przywrócenie  Borysa,  pomoc  mu  liczną  obiecywali ^j. 
Uwiodła  lekkowiernością  szczere  serce  ukryta  chytrość^). 
Bolesław  w  nadziei  Buskich  i  Węgierskich  posiłków  udał  się 
w  nienader  wielkiej  liczbie  swoich  Polaków  ku  granicom '°), 


1)  Kontynuator  Kozmy  pod  rokiem  \\^%. 
%\  Turocz.  Boofini. 

3)  Multij  qui  lemssimi  et  inconstantes  erant ,  in  cotyuratorum 
parłeś  recessere ,  et  eorum  numemm  auxerunt, 

4)  Otton  Fryzyngeński  w  księdze  siódmej  Rozdziale  %\,  Turocz. 

5)  Coiebant  $e  mutuis  henąficiU  sóeer  (SwentopeUms)  et  gener  {Bo- 
leslaus)  —  atąue  in  neeessiiatibus  mutuo  sibiifontra  hostes  praesidio 
erant.  Anonim  pisarz  iycia  S.  Ottona  w  księdze  drugiej  Rozdziale  4. 
Obacz  wyżej  na  karcie  161. 

6)  Obacż  wyłej  na  karcie  ?65.  —  !^66. 

7)  Nastąpił  po  bracie  Mścislawie  zmarłym  w  roku  113?. 

8)  Kadłubek  na  karcie  731. 

9"!  Kadłubek^  Długosz ,  Bogufał.  «:.»,., 

10)  Cum  paucioribus  Pannoniam  ingreditur.  Kadłubek  na  karcie 
731.    Kontynuator  Kozmy  pod   rokiem  113?.  mówi  cum  infinito  eX' 
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mając  Łam  złączyć  się  ze  iSprzymierzeócaml.  Na  odgłos  cią- 
gnienia królewkiego  wyszedł  Bela  ze  swojemi  zmierzając  ku 
lasom  i  górom ,  Polskę  od  Węgier  dzielącym  w  teraźniej- 
szem  starostwie  Spiskiem ') ,  ktćre  także  Bolesław  przeby- 
wszy,  żbKżał  się  kb  nieprzyjacielowi.  Dzień  był  umówiony 
między  królem  a  sprzymierzeńcami,  (iedy  się  wszystkie 
wojska  zgromadzić  miały.  Poczęli  się  naprzód  ukazywać 
Węgrowie  ze  zmyślonem  oświadczeniem  pomocy,  witając 
Borysa  imieniem  królewskim^).  Przybyli  i  Haliczanie  w 
dziesięciu  pułkach'),  wysłani  przodem  od  Jaropełka,  zdrady 
tej  spólnika ,  pod  swojemi  wodzami ,  dla  wsparcia  niby  Bo- 
rysa "*). 

XXII.  Ledy^o  się  zgromadziły  wojska,  zaczęli  Wę- 
growie z  Rusinami  zmykać  na  tył,  aby  zostawiwszy  króla 
w  pośrodku ,  otoczonego  z  obustron  łatwiej  przemogli.  Po- 
slrzegł  dopiero  zdradę  Bolesław.  Obróciwszy  się  do  Wsze- 
bora  wojewody  Krakowskiego  hetmana  swojego ,  pytał  się, 
jeźli  on  pojmował  do  czego  ciągnie  to  uchylenie  się  Węgrów 
z  Rusinami?  Nie  widzisz ,  powiadał  dalej  ,  że  ci  zdrajcy  u- 
myślnie  tu  przybyli,  aby  mię  próżnemi  obietnicami  ułudzi- 
Wszy,  na  sztych  nieprzyjacielowi  wydali.  Ciągnie  ich  tu 
więcej  bez  pochyby :  a  tak  nim  się  wzmocnią ,  z  jednemi  nam 
pierwej  rozprawić  się  należy.  Bądźmy  mężami ,  a  nie  po- 
dawajmy karków  w  niewolę*).     To  powiedziawszy,  a  lud 


ercitu,     Rozamiem,  ze  tamowa  o  wojsku  Pols^iem,  gdy  do  niego  Ru- 
sioi  z  Węgrami  na  zdradę  przystąpili. 

*1)  Dux  Polonus  silvam,  quae  Polonos  et  Hungaros  sejungit  tran- 
siens  Pannoniam  ingrediłur,  Otton  Fryzyngeński.  Inde  adversus  Po- 
lonos ,  qui  si  domesiicos  annales  seąuimur ,  ad  Safonem  Jluvium ,  si 
exteros  et  ea  aetate  vwentes  in  Scepusio  castra  metabanłur,  Praj  na 
karcie  1^6.  Praj  tłomaczy  sUvam  Ottona,  ie  to  byty  góry  Spizkie 
dzielnicze  Polski  od  Węgier.  Toż  samo  powiada  Dnbrawski  w  bistoryi 
Czeskiej  na  karcie  101. 

%)  Exulem  regis  nomine   eonsalutant.     Kadłubek  na  karcie  731. 
Quaedam  Parmoniorum  catervae,    Bogufat  aa  karcie  40. 

3)  Et  ducem  Rutenorum  cunei  innumera  numerositate  conferti  al- 
tematim  succrescunt.    Bogafał  na  karcie  40. 

4)  Długosz  na  karcie  444. 

5)  Kadłubek,  Bogufał,  Długosz. 
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swój  ze  stronnikami  Borysa  do  bitwy  sprawiwszy,  dobył 
mieczai  zórawiem  nazwanego'),  i  skoczył  z  Wszeborem 
naprzód  na  Węgrów  pod  przywodem  Beli  zostających.  Miat 
Bela  razem  z  sobą  Jaropelka  Kijowskiego,  który  mało  co 
przed  bitwą  z  Węgrami  się  złączył*).  Bystre  Polaków 
natarcie  złamało  Ruskie  i  Węgierskie  szyki :  padało  wiele 
trupa  na  placu  3):  dopomagali  mężnie  Węgrowie  Boryso- 
wi przychylni ,  póki  dwa  przypadki  szczęścia  nie  zmieniły. 
Stał  Borys  na  odwodzie  z  częścią  Rusinów  z  tej  strony, 
gdzie  spodziewane  co  chwila  Austryackie  posiłki  przybyć 
dla  Beli  miały.  Poznawszy  z  wojskowego  gwaru  4),  ie 
się  Niemcy  zbliżali ,  począł  uchodzić  z  placu ,  którym  u- 
chodem  postawionego  od  króla  w  tyle  przeciwko  Węgrom 
zmienniczym  i  Haliczanom,  wojewodę  jakiegoś  do  równej 
ucieczki  za  sobą  pociągnął').  Król  otoczony  na  koło  od 
Niemców,  Rusinów  i  Węgrów  szukał  bezpieczeństwa  w 
męztwie  własnem.  Nie  było  innej  rady,  jako  się  prze- 
dzierać przez  gęste  orszaki.  Czynił  sobie  rum  pałaszem : 
w  tym  pod  nim  konia  ubito.  Opadli  go  Węgrzy  chcąc 
żywcem  dostać:  bronił  się  dzielnie  niefortunny  monarcha, 
póki  mu  prosty  jakiś  żołnierz  konia  swego  nie  poddał^). 


1)  Et  ewerte  mucrone  y  quem  gruem  vocant ,  didieit^  inąuit,  grus 
noster  ampli&ra  cruoris  Jluminm  e  ferreis  eHcere  scapuUs  et  sieeare. 
Kadłubek  na  karcie  73?. 

%)  Dtngosz  na  karcie  444. 

3)  Ae  in  ipso  primo  Ungarorum  et  Polonorum  congressu ,  ante- 
quam  Teutonici  guperuenirent  ex  utrague  parte  caesis  plurimis,  Otto 
FryzyD§:eu8ki.  Bela  in  praelio  quod  in  Scepusiensi  campo  initum  erat 
małe  a  Polonia  accepto ,  ąuoniam  non  omnes  Hungari  bene  regi  Belae 
volebanl\     Dabrawski  w  historyi  Czeskiej  na  karcie  101. 

4)  Bela  Boritio  occurrit,  Ille  vero  audito  strepitu ,  ac  adliortan- 
tiUm  voce  ex  linguae  idiomate  mulłitudinem  Teutonicorum  —  terrore 
perculsus  una  cum  Polonorum  duce  amissis  in  fuga  multls  terga  rcr- 
łit,  Otto  Fryzyngeński  w  księdze  VII.  rozdziale  '%\ .  —  Ten  aux  Po- 
lonorum będzie  bez  pochyby  ów  nikczemny  wojewoda ,  o  którym  ni- 
iej.  Praj  na  karcie  \%^, 

5)  Nisi  unus  ex  principalioribus  Boleslai  palatinus  baro  {eujus 
nomen ,  condiŁionem  et  originem  omnes  Polonorum  annales  nescio  qua 
suppressere  negUgentia)^  qui  et  ipse  ordines  ducebat,  mętu  territuś 
acie  et  pugna  deserła  fugiens  etc,  Btagosz  na  karcie  445.  Bogufat 
na  karcie  40.    Kromer. 

6}  Kadłubek.   Bogufał.    Długosz.    Nie  zostawiły  nam  kroniki  na- 
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Oswobodzony  z  nieszczęścia  z  niemałą  swoich  klęską  Bo- 
lesław, gdy  z  pogromu  uszedł,  wyniósł  owego  draba  na 
szlachectwo ,  i  hojnie  udarował.  Przeciwnie  karząc  trwo- 
żliwy umysł  w  niegodnym  piastować  urzędu  wojewodzie, 
posłał  mu  w  podarunku  kądziel,  wrzeciono  i  skurkę  za- 
jęczą. Obelżywe  upominki  wzbudziły  w  płonnej  duszy 
rozpacz :  uwięził  na  powrozie  od  dzwonu  tę  głowę ,  któ- 
raby  ze  sławą  albo  mieczowi  nieprzyjacielskiemu  poddał, 
albo  ją  zwycięzkim  wieńcem  przyozdobił.  Kronikarze  nasi 
tę  klęskę  Bolesława  później  nieco,  to  jest  w  roku  1137. 
położywszy ,  zmieszali  czasy  i  okoliczności  do  jednej ,  ile 
się  zdaje ,  daty  należące '). 

zwiska  te^o  kołnierza.  Kadłabek  nazyvira  go  orfginarius^  to  jest  chłop- 
skiej koodycyi.  Dłogosz ,  czyli  jego  drakarze  przez  omyłkę  zrobili  z 
gregarius,  to  jest  prosty  zołoierz,  Gregoriu*  Grzegorz. 

1]  Dłagosz  o  dwóch  z  Węgrami  wojnach  powiada ,  o  jedoej  pod  ro- 
kiem 1 13^*  przyznając  fałszywe  zwycięztwo  Polakom  przeciwko  świa- 
dectwom spółczesoych  prawie  pisarzów^  Ottooa  Fryzy oge&skiego  i 
koDtynaatora  Kozmy.  O  drogiej  pisze  pod  rokiem  1137.  gdzie  Bole- 
sław przegrał.  Jedoa  to  była  zaiste  wojoa ,  pod  dwoma  dalekiemi  od 
siebie  datami  położona,  a  do  roka  113!^.  naleiąca.  O  pierwszej  z 
Węgrami  prócz  obcych  krooikarzów  pisze  Kadłubek^  nie  wspomina- 
jąc ani  Rusinów,  ani  Halicza.  Wszystkie  jego  wyrazy  i  okoliczno- 
ści zgadzają  się  dosyć  znacznie  z  Ottonem  i*kontynaatorem,  to  jest, 
ie  ten  Pannonfus  regii  sanguinis  był  Borys  syn  Kolomana,  i  ze  za 
jego  podmową  król  wojnę  Węgierską  rozpoczął,  i  bitwę  przegrał.  Oko- 
liczności mniemanej  bitwy  Halickiej  połoionej  od  Dłagosza  pod  rokiem 
1137.  zgadzają  się  we  wszystkiem  z  bitwą  na  Spiza,  wspomnianą  od 
Ottona,  kontynuatora  i  Kadłnbka:  a  więc  jawnie  pokazują,  ie  żadnej 
wojny  nie  było  pod  Haliczem.  Bognfał  przed  Długoszem  opisał  z  dzi- 
wnem  pomieszaniem  rzeczy  tęi  same  bitwę  Halicką.  Seosa  ucinane, 
osoby  nie  wymienione^  rzeczy  z  sobą  nie  sklej oe  dowodzą,  ie  ten 
Bogufała  ułomek,  którego  Długosz  użył,  albo  jest  wtrącony  w  jego 
dzieło^  albo  od  dobrego  biskupa,  jak  inne  w  nim  powieści  z  różnych 
także  rzeczy  sklejony.  Bogufał  mówi ,  że  Haliczanie  prosili  u  króla 
o  przywrócenie  na  państwo  swojego  książęcia^  którego  inni  książęta 
Ruscy  wygnali.  Długosz  tego  książccia  nazywa  Jarosławem.  Nie  wi- 
dać w  kronikach  Ruskich  żadnego  w  ten  czas  Jarosława  Halickiego. 
Jarosław  Włodzimierski,  o  którym  wyżej  w  historyi  mówiliśmy,  zgi- 
nął około  roku  ll;i3.  pod  Kijowem,  przebywszy  lat  trzy  w  Polszczę 
u  BoJesława.  Więc  ten  Jarosław  Długoszowy ,  o  którym  i  Bogufał  w 
zamęcie  swoich  powieści  mówi  s  że  ad  regnum  Boleslai  soceri  coĄfu- 
giens  apud  ipsum  ftierat  commoratus ,  nie  był  Halickim  ale  Włodzi- 
mierskim, i  dawniej  życie  skoncz|'ł,  nawet  przed  pierwszą  wojną  Wę- 
gierską Długoszową.  Podoboiejsza  zatym  do  prawdy,  że  co  DlugOsz 
z  różnych  ułomków  historycznych  złożyła  i  na  dwie  daty  podzielił,  to 
się  ściąga  do  tego  roku ,  pod  którym  Bolesław  miał  akcyą  nieszczęśli- 
wą z  VVęgrami,  o  czem  Olton  z  kontynuatorem  namienili. 
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nOK  1133. 

XXIII.  Cóikolwiek  bądź,  zaniechał  Bolesław  wojny 
Węgierskiej ,  uwiadomiony  o  wtargnieniu  Czechów.  Nie- 
wdzięczny Bolesław,  tylekroć  od  króla  w  domowych  wrza* 
wach  wspierany,  uczynił  ligę  z  Belą,  aby  kraje  brata  i 
dawnego  dobroczyńcy  najeżdżał.  Wpadły  wojska  Czeskie 
do  Szląska  w  Listopadzie ') ,  niszcząc  ogniem  kraje  Wro* 
cławia  okoliczne,  zabierając  włościanówy  dobytek^  stada 
końskie,  lub  co  tylko  zapasionym  na  łupieztwo  rękom  do 
serca  przypadło.  Bolesław ^  ponieważ,  mu  ciężko  uzbro- 
jone, a  zmordowane  podróżami  rycerstwo  nie  łacno  było 
przez  góry  i  lesiste  miejsca  przeprowadzić ,  nim  łupieżców 
dopadł,  już  oni  byli  ze  zdobyczą  do  siebie  uszli ^).  Obró- 
cone zatym  wojsko  po  zimowym  spoczynku')  znowu  na 
Węgrów.  Nie  przestawał  Borys  ^)  nalegać  na  króla  z 
innemi  Węgierskiemi  panami  stronnikami  swojemi  do  po- 
pierania wojny.  Król  uczyniwszy  potrzebne  rozporządze- 
nia we  Wrocławiu,  dla  obrony  Szląska  od  Czechów,  ru- 
szył się  z  resztą  ludu ,  oraz  Rusinami  pomocnemi  ku  Wę- 
grom. Pomnożyli  wojsko  królewskie  Węgrowie  nieprzy- 
jaźni  Beli ,  który  po  spustoszonym  przechodem  królewskim 
kraju  nie  widząc  bezpieczeństwa,  zchronił  się  do  Wy- 
szogradu').  Przymierze  Beli  z  Sobiesławem  dawniej  u- 
czynione  ratowało  go  jeszcze  i  w  tym  razie.  Ledwo  król 
wyciągnął  do  Węgier  na  początku  roku  ^) ,  wszedł  po- 
wtórnie Sobiesław  do  Szląska  z  Czechami  i  Morawcami,  czy- 


.  1)  Inłęrea  dux  Sobiesiaus  Dei  nusericordia  predbusąue  S,  Fenee- 
slai  tnunitus,  cum  exercitu  suo  KF.  Kai,  Novemhrit  in  Poloniom 
mfravit,  totamgue  partem  illhts  regionU ,  quae  Slansko  voeałur^ 
penitus  igne  contumpsit.  Ronty noator  Koziny  pod  rokiem  1139.  Dłu- 
gosz na  luireie  434. 

9)  Kontynnator  Kozmy.  —  Dłagosz. 

3)  Długosz  na  karcie  434.  —  Kromer  w  księdze  V. 

4)  Mylą  się  Długosz  i  Kromer  względem  synów  Stefana,  jakoby  dla 
nich  król  tę  powtórną  wyprawę  przedsięwziął.  Nie  miał  Stefan  iar 
dnego  syna,  jako  mówiono  wyżej. 

5)  Kromer  w  księdze  V. 

6)  XFIL  Kai.  Februarn  acer  dux  Sobiesiaus  secundo  Poloniam  in- 
vasiL    Kontynuator  Kozmy  pod  rokiem  1133. 
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niąc  podobne  przeszłjrm  w  rabankacfa  i  zaborze  ludzi  spu- 
stoszenia. Zabrana  w  niewolę  wielka  liczba  włościanów : 
do  ŁrzeehseŁ  prawie  wiosek  Czesi  spalili ').  Nie  mogła  dać 
rady  wylewom  nieprzyjacielskim  pozostała  na  obronę  Szlą- 
ska  milicya^) ,  trzymając  się  w  zamkach  lub  obozach.  Król 
zaniechawszy  oblężenia  Wiszohrada  udał  się  do  Moraw. 
Klęski  tej  prowincyi  pożogami  włości,  a  zabraniem  mnd- 
ztwa  gminu  odwetowały  straty  na  Szląsku  poczynione^).- 
Lud  ubogi  przypłacał  zawsze  ambicyą  i  niesprawiedliwości 
panujących.  Nie  popierał  dalej  zemsty  Bolesław ,  nie  chcąc 
na  siebie  ściągać  trzech  razem  potężnych  nieprzyjaciół,  ile 
przy  zakłóconej 'Rusi.  Uczynili  z  sobą  powtórną  ligę  Bela 
z  Sobiesławem ,  zjechawszy  się  u  rzeki  Wagu  "*),  obowią- 
zując się  dawać  sobie  wzajemne  przeciwko  Polakom  po- 
siłki, jeźliby  oni  do  Czech  lub  do  Węgier  wkroczyć  za- 
myślali. Wyprawił  prócz  tego  Bela  na  czele  poselstwa 
Piotra  proboszcza  Belgradzkiego  do  cesarza  Lotaryusza  z 
wielkiemi  darami^),  prosząc  o  zasłonę  państwa  swojego 
bronią  Niemiecką,  będąc  tym  pewniejszy  otrzymania  sku- 
tku, że  Lotaryusz,  lubo  Czechów,  zwycięzców  nie  da- 
wno swoich^)  nie  lubił,  zawarł  jednak  z  niemi  zgodę, 
wyjeżdżając  do  Rzymu,  a  Sobiesław  trzysta  mu  ludzi 
zbrojnych  na  tę  podróż  ofiarował'). 

ROK  H34.— 1155. 

XXIV-  Bądź  to  była  bojaźó  od  sprzymierzonych  Cze- 
chów z  Węgrami  i  cesarzem ,  który  przeszłego  roku  w  le- 
cie do  Niemiec  z  Rzymu  powrócił^),    bądź  inne.  domowe 

1)  Kontynuator  Kozmy. 

%)  Krofli,er  w  księdze  V..  —  Długosz  oa  karcie  435. 

3)  Dabrawski  na  karcie  101.  powiada^  ie  Konrad  .k$iąie  Morawski 
posłany  od  Sobiesława  do  Moraw  z  wojskiem ,  Polaków  rozgromił. 

4)  Kontynuator  Kozmy  pod  rokiem  1133«  —  Prąj  aa  karcie  1^7. 

5)  Kontynuator  Kozmy  pod  rokiem  1134. 

6)  Lotaryusz  utrzymywał  pretęnsye  Ottona  ksiązęcia  Morawskie- 
go, stryjecznego  Sobiesława  przeciwko  niemu.  Ztąd  nastąpiła  woj- 
na i  bitwa  pod  Chlnmek  w  Czechach,  gdzie  Lotaryusz  zbity.  Dnbraw- 
ski  na  karcie  98. 

7)  Dubrawski  na  karcie  10 j. 

8)  Jeździł  cesarz  do  Rzymu  na  wzięcie  korony  z  rąk  Innocentego  I|. 
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przyczypy;  chciał  się  król  zachować  spokojnie,  przestając 
na  odweŁowaniu  Morawskiem  szkód  w  Szląsku  poczynio- 
nych. Szukał  Sobiesław  przyczyn  do  zwady  i  znalazł.  Wy- 
prawił poselstwo  do  Bolesława ,  upominając  się  u  niego  q 
mniemaną  z  powiatu  Wrocławskiego  daninę ,  jakoby  onej 
luról  od  lat  trzech  nie  wypłacił').  Odesłał  Bolesław  ze 
wzgardą  owych  posłów ,  powiedziawszy  im :  ,, Rozumiałem, 
,,że  was  przysłano  z  pieniędzmi  na  zapłatę  mi  trzyletniej 
,,ksiąźęcia  waszego  w  państwie  mojem  sustentacyi ,  nie  zaś 
,, żebyście  odemnie  czego  wyciągali.  Wreszcie  tyleście  już 
,, dawniej  w  Gnieźnie  i  na  innych  miejscach  szkód  poczy- 
„nili,  że  one  dotąd  nadgrodzone  być  nie  mogą^).^^  Wie- 
dział Bolesław,  iż  książę  Czeski  szukał  okazyi  do  wojny 
takowem  poselstwem;  a  tak  uprzedzając  wtargnienie  nie- 
przyjacielskie, zebrał  rycerstwo  krajowe,  i  one  pomnoży- 
wszy Ruskiemi  posiłkami  3),  cały  kraj  Czeski  aż  do  rzeki 
Elby  zniszczył.  Czechowie  nie  czując  się  równemi  w  si- 
łach, napadali  tylko  urywkami  na  Polaków,  bez  wydawa- 
nia walnej  bitwy,  której  król  żądał.  Nasi  wrócili  się  do 
kraju  z  plonem;  lecz  wkrótce  doznali  zemsty,  ponieważ 
Sobiesław  nie  widząc  wstrętu,  cały  Szląsk  aż  do  rzeki 
Odry  spustoszył  ♦).  Zima  przerwała  wojnę ,  którą  rok  na- 
stępujący za  pośrednictwem  cesarza  zupełnie  zaspokoił. 
Lotaryusz  umyślił  uczynić  pokój  w  Niemczech,  pogodze- 
niem ksaążąt  tamecznych  i  pogranicznych.  Nakazał  zjazd 
powszechny  stanom  Niemieckim  do  Bamberga*):*  wypra- 
wiwszy posłów  z  listami  do  króla,  że  pragnie  osobiście 
pojednać  go  z  Sobiesławem  ^).   Wyjechał  król  do  Niemiec, 


Wyjechał  z  Rzyma  tegoi  roku  1133.  i  powrócił  do  Wirtzbarga  7. 
WrzeiSoia.  Anoalista  Saxo  pod  rokiem  1133.  Myli  się  więc  Długosz, 
który  tę  koronacyą  kładnie  pod  rokiem  1136. 

1)  Dabrawski  na  J^cie  101. 

2)  Dubrawski  tamże.  * 

3)  AdscitU  plurimis  de  Rnssia  auxUiis.    Długosz  na  karcie  436. 

4)  Długosz.  Dnbrawski. 

5)  W  roku  1135.  XVL  Kai  Aprilis,     Annalista  Saxo  pod  tymie 
rokiem. 

6)  Długosz  na  karcie  439. 
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mając  się  rozmówić  z  cesarzem')  w  Bambergu,  gdy  tym 
czasem  Lotaryusz  ruszył  się  z  tego  miasta  do  Saxonji^). 
Napotkał  w  drodze  cesarza  Bolesław.  Przykre  od  tego 
monarchy  przyjęcie  dla  niezwykłej  uchylać  się  przed  tro- 
nami Niemieckiemi  osoby,  ora^  uczyniona  onej  daniny  i 
poddaństwa  propozycya'),  odraziła  króla  od  dalszego  z  ce- 
sarzem traktowania.  Odjechał,  ile  się  zdaje,  Bolesław  do 
Polski ,  mający  wkrótce  powrócić  do  Niemiec.  Cesarz  przy- 
bywszy do  Magdeburga^),  utwierdził  naprzód  zgodę  i  da- 
wne przymierze  między  książętami  Czeskim  i  Węgierskim ; 
gdzie  ponieważ  się  znajdowali  i  posłowie  Polscy  dla  do- 
kończenia ułożonego  pokoju-),  umówione  powtórne  widze- 
nie się  króla  z  cesarzem  wMersburgu.  Przybył  tam  Bo- 
lesław z  Sobiesławem :  zawarte  trzyletnie  zawieszenie  bro- 
ni^). Cesarz  na  większe  sobie  zobowiązanie  króla,  rycerzem 
go  swoim  kreował:  a  on  jako  nowy  rycerz  z  mieczem  doby-^- 
tym  cesarzowi  do  kościoła  idącemu  towarzyszył ''). 


1)  Dło^osz  powiada ,  ie  król  był  w  Bamberga ,  i  tam  się  pogodził  z 
Czechem.  Co  jest  przeciwko  świadectwom  Saxoaa  i  Ottona  Fryzya- 
geaskiego,  jako  się  objaśnia  niżej. 

%)  Inde  {Bamberga)  in  Saxoniam  diuertenSf  Pohnomm  ducem 
cum  multis  muneiHbus  obvtum  hahuił^  quem  tamen  non  antę  digna^ 
tu8  est  suo  conspectui  praesentari ,  quam  tribułum  XII.  annorutn 
hoe  est  500.  Ubras  ad  aingulot  annos  persolveret,  et  de  Pomeranis  et 
Rugis  homagium  sibifaceretj  subjectionemgue  perpetuam  sacramento 
eoUjŁrmaret.  Tak  pisze  Otton  Fryzyngenski ,  chełpliwy  zawsze  i  nie 
pewny  w i^zeezach  tykających  się  Polski,  jakośmy  wyżej  oie  raz  po- 
wiedzieli. Nie  pisze  o  tej  preteosyi  cesarza  Annalista  Sason  spółcze- 
any  Lotaryoszowi ,  a  zatym  pewniejszy  niieli  Otton.  Nie  wspomina 
kronika  Hildesheimska.  Być  to  jednak  moie ,  ie  jako  pospolicie ,  kto 
chce  moiej  dokazać ,  zakrawa  na  więcej  :  mógł  Lotaryusz  wskrzesić 
mniemane  prawo  dawnych  cesarzów  do  Polski,  iądająch  hołdu  z  kra- 
jów zaodrzańskich ,  ażeby  przynajmniej  z  Pomeranji  za  Odrą  i  z  Ra- 
gji,  hołdującej  pod  ów  czas,  ile  się  zdaje,  Bolesławowi,  zwierzchność 
nad  nim  jakowąś  sobie  przywłaszczył. 

3)  Obacz  wyłszą  notę. 

4)  Festo  Pentecotte.    Annalista  Saxo  pod  rokiem  1135. 

5)  Insuper  legati  Boleslai  duces  Polonorum  et  Godąfridi  dueis  Lo" 
tkaringiae.    Annalista  Saxo. 

6)  Długosz  na  karcie  439. 

7)  Lotarius  assumptionem  S,  Mariae  Mershburch  celebravit :  Ulic 
conjluebant  cum  primatiis  regni,  Poloniae  et  Bokemiae  duces,  — 
Dux  autem  Poloniae  Boleslaus  in  die  sancto  manibus  appHcatis  miles 
ęjus  ąfficitur,  et  ad  ecclesiam  processuro  gladium  ąfus  antę  ipsum 
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ROK  IIS».  — 1136. 

XXy.  Oddalenie  si^  knłlewiskie  do  Niemiec  odkryło 


pbrtmnt,  —  Annaliśta  Sax6  pod  rokiem  1135.  Myli  się  zatym  Otton 
FrytyDg^enski ,  który  pomieszawszy  lata ,  połoiył  pod  jednym  czasem 
kreowanie  rycerzem  króla  Duńskiego ,  wziąwszy  go  za  Polaka.  Re- 
gemque  Daciae  in  s^num  sulffeeiionis :  ac  decorem  imperiaUs  reve- 
renłiae  gladium  siln  sub  eorona  defenre  fecit.  Został  wprawdzie  tym 
rycerzem  królewicz  Duński  Magnus  z  Bolesławem,  ale  n^  to  stało 
rokiem  dawniej ,  jako  mamy  świadectwo  spółczesoego  kronikarza  Hii- 
desheimskiego »  także  Annalisty  Saxona  i  kroniki  Ś.  Pantaleona.  Kró- 
lewicz Duński  Magnus,  według  kroniki  Hildesheimsklej  w  państwlo 
swojem  w  roku  1133.  wielu  Niemców  mieszkających  okrutnie  pokale« 
czył,  Raonta  stryjecznego  brata,  którego  cesarz  królem  Obotrytów 
uczynił,  zabił,  za  co  nań  cesarz  wojnę  gotował.  To  przygotowanie 
Sprawiło  ,  ze  Duńczyk  w  roku  następującym  przybywszy  do  Halber- 
statu  poddał  się  cesarzowi :  wziął  z  rąk  jego  koronę  Obotrycką ,  i  na 
rycerstwo  był  passowany.  O  ceremoniach  passowania  mówiliśmy  w 
Tomie  IV.  Niemieccy  cesarze,  jako  się  pokazuje  ze  słów  Ottona  Jrry- 
zyngeńskiego ,  wyżej  cytowanych  in  ńgnum  sulifectionis ,  tym  passo- 
waniem  czynili  rycerzów  lennikami.  Być  to  mogło,  ie  nasz  Bolesław 
zawojowawszy  częśó  kraju  Lntyków  i  Rugią  za  pomocą  Mikołaja  króla 
Duńskiego  i  syna  jego  Magnusa,  jakom  w  bistoryi  mówiła  dla  i^ago- 
dzenia  pretensyi  Niemieckich,  przyjął  to  rycerstwo  z  lennością.  Żądał 
tego  Łotarynsz  za  świadectwem  Ottona  Fryzyngeńskiego ,  ścieląc 
sobie  prawo  najwyiszej  zwierzchności  do  tych  krajów,  jako  cesarz  i 
książę  Saski.  Henryk  król  Obotrytów  zawojował  w  roku  1106.  Za 
pomocą  Duńczyków  i  Sasów  wszystkie  kraje  Słowiańskie  za  Odrą  dol- 
ną ,  a  przez  wdzięczność  I  przywiązanie  ku  Sasom  poddał  się  w  hol* 
downictwo.  Mikołaj  brat  Eryka  króla  Duńskiego,  zmarłego  w  Cyprze, 
porwał  należące  berło  synowi  jogo  Kanutowi  t  a  ie  tego  Kannta ,  jako 
nrata  swego  ciotecznego  Henryk  Obotry  ta,  pominąwszy  własnych  synów 
naznaczył  po  sobie  królem  Obotryckim ,  ztąd  urosły  zajścia  większe 
między  Kanutem  a  Mikołajem.  Mikołaj  złączył  się  z  Bolesławem  prze- 
ciwko obu,  to  jest  Henrykowi  i  Kanutowi.  Zawojowali  część  Sło- 
wiańszczyzny północnej  z  Rngią,  ita  co  cesarz  Łotarynsz  nie  miło 
patrzaf,  spodziewając  się  od  Kanuta  ukoronowanego  przez  siebie  kró- 
lem Obotryckim ,  większej  powolności,  niżeli  od  Polaków  i  Mikołaja. 
Zabity  Kanut  zdradą  Magnusa  syna  Mikc^ąja  w  roku  1133^  pomno- 
żył nienawiść  cesarską  ku  Mikołajowi  i  Magnusowi :  ile  gdy  Magnus 
wszystkich  Niemców  w  Danji  pomordował :  uchwalona  na  nich  wojna 
w  towarzystwie  innych  książąt  Duńskich ,  niechętnych  uzurpatorom. 
Magnus  zięć  Bolesława  chcąc  przejednać  cesarza ,  i  otrzymać  się  na 
tronie  Duńskim  dysputowanym  sobie  od  książąt  krewnych,  oraz  przy 
zawojowanej  części  Słowiańszczyzny,  stawił  się  do  Haloerstadu,  gdzie 
i  koronę  z  rąk  Lotaryusza  i  rycerstwo  przyjął.  Przykład  Duńczyka 
dał  powód  cesarzowi,  że  tejże  snbiekcyi  z  Rngji  i  Pomeranjt  zao- 
drzanskiej  od  Bolesława ,  jako  sprzymierzeńca  Mikołaja  z  Magnusem 
zapragnął.  I  te  były  przyczyny ,  dla  których  Bolesław ,  prócz  zgody 
Czeskiej ,  w  rok  po  Duńczyku  do  Mersburga  jeździł.  Wreszcie  ma- 
my świadectwo  Marcina  Galla  na  karcie  97.  że  tenże  Bolesław  był 
rycerzem  przed  Łotaryuszem,  Henryka  piątego.    Rozumiem ,  że  te  ry- 

A.  Naruszewicza.  Tom  V.  19 
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w  kraju  mało  co  przed  tcm  uknowaną  zdradę*).  Upada- 
jąca w  Borysie  królewiczu  Węgierskim  chęć  panowania 
dała  miejsce  niewdzięczności.  Nie  znajdując  w  królu ,  za- 
przątnionym  wojną  Czeską  sposobności  do  popierania  praw 
swoich,  wymodlił  na  nim,  ażehy  dla  utrzymania  godności 
jego  i  bezpieczeństwa  osoby,  pozwolił  mu  mieszkania  w  Pol- 
szczę. Król  zniewolony  prośbami  i  płaczem  (Ałudnika ,  dał 
mu  na  przytułek  miasto  Wiślicę,  warowne  na  ów  czas  mu- 
rami, posadą  miejsca  skalistą,  i  rzeką  Nidą  na  około  za- 
mek otaczającą*).  Wojny  Czeskie,  a  potem  wyjazd  kró- 
lewski do  Saxonji  złączył  w  spółkę  zdrady  Węgrzyna  z 
Rusinem.  Wetując  pojmania  niegdyś ')  i  więzienia  ojcow- 
skiego Rościsław  książę  Przemyski*)  przekupił  wielkiemi 

cerstwa  brane  były  od  naszycb  ksiąiąt  dla  uaiknieaia  wojen  z  Niem- 
cami, aby  panująe  za  Odrą  nad  Słowiańszczyzną  mieli  od  nich  po- 
kój, zostawiyąc  w  mniemania,  jakoby  byU  lennikami  i  do  imperium 
naleieli. 

1)  Boleslao  in  Allemaniam  ad  Lotharium  diverłente  Pannonius  Ule 
etc.  Długosz  na  karcie  440.  Toi  samo  powiada  Bogufał  na  karcie  39. 
Kto  był  ten  Pannonius  Węgrzyn,  o  którym  przed  Długoszem  świad- 
czą Kadłubek  i  Bogufał,  nie  wiadomo.  Zdaje  się  jednak,  ii  to  b^ł 
ten  sam  Borys ,  którego  po  dwakroć  Bolesław  chciał  posadzić  na  tronie 
Węgierskim.  Długosz  omyliwszy  się  dawniej  na  synach  Stefana,  ja- 
koby ich  Bolesław  do  Węgier  prowadził,  popiera  swoje  omyłkę  wzglę- 
dem tego  Węgrzyna ,  powiadając,  ił  on  udał  się  do  króla  niby  wygna- 
ny i  skazany  na  śmierć ,  ie  stronę  synów  Stefana  utrzymywał.  Do- 
wiedliśmy wyiej ,  łe  Stefan  iadnego  syna  nie  miał ,  i  ze  to  był  Borys 
syn  Kolomana  z  Ruski ,  którego  król  obronę  przedsięwziął.  Bogufał 
o  Borysie  iadnej  wzmianki  nie  uczynił.  Wszelako  znać  ze  slbw  jego, 
ii  zdradliwe  wydanie  Wiślicy  było  dziełem  tego  Borysa,  który  da- 
wniej chcąc  opanować  tron  Węgierski ,  i  Polakom  w  nadgrodę  pomocy 
podając  w  hołd  tę  koronę,  gdy  swego  zamysłu  dopiąć  nie  mógł,  prze- 
rzucił się  do  Rusinów.  Tak  zaś  pisze  Bogufał.  Laodari  JiŁius 
(Wołodara  Przemyskiego)  tjuemdam  de  Pannonia  łam  sanguine,  quam 
dignitate  insignem  muneribus  allicit  —  Isie  Pannonius  ad  Bole- 
slaum  cor\fugit  —  spondens  Pannoniam  subOcere  pristinae  ditioni. 

2)  Bogufał  na  karcie  39.  Długosz  na  karcie  440.  Bogufał  z  Ka- 
dłubkiem wiele  dziwnych  powieści  o  Wiślicy  napisali. 

3)  Obacz  wyiej. 

4)  Długosz  to  przypisuje  Jaropełkowi  synowi  Włodzimerza  Mono- 
macha  Kijowskiego ,  który  Jaropełk  po  bracie  Mścisławie  na  księztwo 
K^owskie  nastąpił.  Ten  autor  połoiył  pierwej,  to  jest  w  roku  1134. 
pojmanie  Jaropełka  przez  Piotra  Włoszczewicza.  Fałsz  tej  powieści 
zmieszanej  i  utworzonej  z  pojmania  Wołodara  w.  roku  1 19^.  okazali- 
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darami  Borysa ,  ażeby  ma  zamek  Wielicki  poddał.  Na  odgłos 
zbliżających  się  Rusinów,  wydał  rozkazy  okrutny  Borys 
do  wszystkich  okolicznych  obywatelów,  wzywając  ich  do 
"wspólnej  z  sobą  zamku  obrony.  Zgromadzili  się  nieszczę* 
śliwi  na  słowo  zdrajcy ,  aby  bezbronni  pod  miecz  nieprzy-' 
jacielski  poszli.  Skutek  uiścił  co  myślił  Borys:  albowiem 
ledwo  Rusini  podstąpili  pod  Wiślicę ,  kazano  otworzyć  bra* 
my.  Zaciekły  na  krew  Polską  Rusin  wycinał  wszystkich 
bez  braku,  albo  kajdanami  obciążonych  w  niewolę  zabie- 
rał, a  na  dopełnienie  okrucieństwa  miasto  spalił.  Działo 
się  to  w  miesiącu  Lutym  *).  Nie  użył  atoli  zdradliwy  Wę- 
grzyn skutku  obiecywanej  nadgrody.  Ozwała  się  w  Ro- 
ścisławie  zemsta  ku  obłudnikowi,  z  którego  złoczyństwa 
korzystał.  Kazał  mu  język  urżnąć ,  oczy  wyłjKpió ,  i  żeby 
ze  złego  ojca  podobny  płód  nie  wyszedł,  pozbawił  go  spo- 
sobności do  rodzenia.  To  uczyniwszy,  jako  niósł  zwyczaj 
wieków  owych  rozbójniczych ,  ze  zdobyczą  i  więźniami  do 
kraju  swojego  powrócił.  Kronikarze  nasi  powiadają ^  że 
wkrótce  Bolesław  Ruską  ziemię,  mianowicie  księztwo  Wło- 
dzimirskie  spustoszył,  zebrawszy  na  tę  wyprawę  nietylko 
szlachtę,  ale  gmin  nawet  pługa  i  roli  pilnujący^). 


jmy  wyżej  na  karcie  /163.  Więc  jako  się  Długosz  omylił  na  JaropeN 
ku ,  mieszając  go  z  Wołodarem ,  tak  popełnił  omyłkę  względem  zmo- 
wy z  Węgrzynem  tegoi  ksiąięcia,  jakoby  syn  jego  Wasiiko  mszcząc 
się  krzywdy  ojcowskiej  przekupił  Węgrzyna.  Wspomina  Długosz  o 
Wasilku  bracie  Wołodara,  źe  on  brata  pojmanego  w  roku  11^^.  wy- 
kupił od  Polaków.  Wreszcie  nie  wiadomo  jest,  jakich  miał  synów 
Jaropełk.  Podobniejsza  do  prawdy^  powieść  Kadłubka  i  Bogufała, 
ie  teu  ksiąze  Ruski  był  synem  Wołodara  nie  Jaropełka.  Kadłubek  na 
karcie  723.  mówi.  Nam  hujus  Fladarijilius  etc,  Bognfał  na  karcie 
37.  Denigue  hyjui  Laodari  filius.  Nie  wiadomo  jest  dokładnie,  jaki 
to  był  Laodaridet  Wołodorowicz :  ponieważ  Wołodar  zostawił  we- 
dług Nestora  dwóch  synów,  Włodzimierza  Swinigrodzkiego ,  i  Rości- 
sława  Przemyskiego.  Pewniejsza  jest  konjektura ,  ie  to  był  Rości- 
sław  Przemyski,  biiiej  Wiślicy,  nie  Wołodzimierz  Świnigrodzki^ 
który  pod  ów  czas  ze  swego  państwa  od  brata  wypłoszony  w  Węgrzech 
siedział.  Borys  takie  Węgrzyn  prędzej  się  mógł  złączyó  z  Rusinami 
Przemyskiemi ,  nieprzyjaciołami  Węgrów,  niżeli  z  Włodzimierzem, 
który  u  tychie  przeciwko  Rościsławowi  pomocy  szukał. 

1)  Bogufał.  Długosz.  Przypiśnik  Kadłubka. 

%)  Długosz  na  karcie  440.  pod  rokiem  1136. 
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ROK  1157.— 1159. 

XXyi.  OsŁatniem  z  dzieł  publicznych  Bolesława  było 
zawarcie  pokoju  z  Czechami  na  czas  dalszy ,  po  upłynionem 
trzechletniem  zawieszeniu  broni  ^).  Zjechali  się  oba  książęta  do 
Glacu*)  w  towarzystwie  wielu  krajowych  panów,  za  któ- 
rych pośrednictwem  stanęła  wieczysta  zgoda.  Szląsk  cały 
przy  Polakach  został.  Przytomny  na  tym  zjeździe  Włady- 
sław syn  najstarszy  królewski  trzymał  do  chrztu  Wacława, 
syna  ksiąźęcia  Czeskiego  na  znak  przymierza  i  nierozerwa- 
nej  odtąd  przyjaźni.  Pragnął  tego  pokoju  Bolesław  mając  obró- 
cić całe  siły  na  Rusinów^).  Długosz  powiada,  że  wzięta  pod 
Haliczem  klęska  wprawiła  króla  w  ustawiczny  smutek,  który 
się  potem  w  czarną  melancholią  zamieniwszy ,  trawił  powoli 
nieprzywykły  do  obelgi  umysł,  aż  też  nakoniec  zdrowie  ztar- 
gał,  i  życie  odebrał.  My  odniesiony  na  Spiżu  szwanek  wy- 
żej opisawszy,  który  podobno  smutku  królewskiego  był  przy- 
czyną. Halicką  wyprawę  za  niepewną  podaliśmy.  Śmierć 
tego  walecznego  króla  przypadła  w  roku  1139.  po  całorocznej 
chorobie :  ciało  pogrzebione  w  Płocku,  przy  zwłokach  ojcow- 
skich^). Zostawił  Bolesław  pięciu  synów.  Władysława  naj- 
starszego ,  urodzonego  ze  Zbisławy  księżniczki  Ruskiej  ') : 
a  Bolesława  nazwanego  Kędzierzawym,  Mieczysława,  Hen- 
ryka i  Kazimierza  ^)  z  Salomei  hrabianki  de  Bergen.  Kazi- 
mierz najstarszy  syn  z  tejże  Niemkini  przed  zgonem  ojcow- 
skim życie  skończył').    Pomnożyło  potomstwo  królewskie 


1)  Długosz  oa  karcie  447. 

7)  Kontynuator  Kozmy  pod  rokiem  1137.  Długosz. 

3)  Długosz  na  karcie  448. 

4)  Nie  wiadomo  jest  w  którym  kościele,  ponieważ  w  zamkowym 
obwodzie  dwa  się  znajdują^  katedralny  i  Benedyktyński.  Nie  znala- 
złem iadnego  śladu  grobów  tych  starożytnych. 

5)  W  roku  1104. 

6)  Bolesław  Crispus  urodził  się  w  roku  1127.  Mieczysław  nazwa- 
ny Stary  w  roku  1131.  Henryk  w  roku  113?.  Kazimierz  w  roku 
1138.     Długosz  na  różnych  miejscach. 

7)  Urodzony  w  roku  1l!^l.  według  Długosza  po  długiej  niepłodno- 
ści matki  swojej.  Umarł  roku  1131.  Tej  niepłodności  dowodem  jest 
przywilej  dany  Tyńcowi  w  roku  1005.  albo  raczej  w  roku  ll;^0.  po- 
nieważ papieztwo  Kalixta  drugiego  tam  wzmiankowane  przypada  do- 
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kilk&  córek  z  obu  żon  spłodzonych ').  Jedna  z  nich  wydana 
za  Duńczyka  j  druga  za  Brandeburczyka ,  jako  się  położyło 
w  tablicach  genealogicznych  pod  tytułem :  Córki  Bolesława 
z  Nzemkini,  Zył  Bolesław  lat  pięćdziesiąt  cztery,  panował 
około  trzydziestu  sześciu.  Nim  umarł,  podzielił  królestwo 
fatalnym  dla  ojczyzny  losem  na  trzech  synów.  Władysławo- 
wi oddał  ziemie  Krakowską ,  Szląską,  Sieradzką,  Łęczy- 
cką i  Pomeranią ,  z  najwyższą  nad  inną  bracią  zwierzchno- 
ścią ,  którzy  mu  jako  monarsze  winne  posłuszeństwo  odda- 
wać mieU.  Bolesławowi  Kędzierzawemu  Mazowsze,  ziemię 
Dobrzyńską,  i  Chełmińską  z  Kujawami.  Mieczysławowi  dla 


piero  w  roku  1119.  W  tym  przywiieja  wspomina  się  tylko  Bolesław 
ojciec  cum  JiUo  f^hdislao, 

1)  Miał  Bolesław  kilka  córek.  Najstarsza  z  nich»  ile  się  zdaje,  była 
Judyta  czyli  Juta  urodzona  z  Ruski.  Bo^fał  na  karcie  30.  mówi. 
Jste  Boleslaus  duxił  uxorem  Jiliam  regis  Haliciae  (Zbisława)  de  qua 
gmuit  Fladislaum  //.  et  unam  filiam.  Słowa  Anonima  pisarza  zycią 
S.  Ottona  Bamberskiego.  Nam  post  pauccs  annos  Ruthenissa  u^car 
Bohslai  moritur ,  unum  iajitum  ei  filiuni  relinguens ,  nie  wyłączają 
córek  przez  ten  wyraz  tantum,:  mogą  się  one  tylko  stosować  do  sy- 
nów. Anonim  pisarz  dziejów  Szląskich  wspomina  na  karcie  37.  o  Juci 
czyli  Judycie  córce  Bolesława ,  Jiliam  ^suam  Jułam  regis  Hungariae 
filio  łraaidit  in  uxorem,  Kromer  mówi^  ie  Bolesław  jeszcze  przed 
>vojną  z  Henrykiem  piątym  cesarzem  około  roku  1108.  uczynił  przy- 
mierze z  Kolomaoem  królem  Węgierskim ,  a  synowi  jego  Stefanowi 
niedorosłemu  córkę  Judytę  niedorosłą  poślabił.  Musiała  więc  ona 
byó  urodzoną  z  Ruski  Zbisławy  >  ponieważ  Bolesław  dopiero  potem  we 
dwa  lata  ożenił  się  z  inoą  zoną  Niemkinią.  Bogufał  to  wyraźnie  mówi 
na  karcie  39.  choó  nazwiska  nie  wymienia.  I&te  Boleslaus  Jiliam,  suam 
de  Rutfiena  genitam  Colomano  (miał  raczej  mówić,  Colomani\  regis 
Hungarorum  Jilio  małrimonialiter  copulavit.  O  drugiej  córce  Świen- 
tosłąwie  z  tejże  Ruski  urodzonej  namienia  Długosz  pod  rokiem  1107'. 
Ta  Świętosława  musiała  być  potem  wydana  za  Jarosława  ksiązęcia 
Włodzimierskiego  i  Halickiego,  który  pod  Kijowem  zginął.  Bogufał 
lubo  klęskę  wziętą  na  Spiżu  pomieszał  z  mniemaną  wojną  Halicką,  a 
lata  i  rzeczy  pomącił,  nazywa  tego  Jarosława ,  Principis  Boleslai 
generum —  qui  ad  regnum  soceri  sui  coąfugiens.  Podobnie  powiada 
przypiinik  Kadłubka  na  karcie  734.  Trzecią  córkę  imieniem  Przedy- 
sławę  daje  Bolesławowi  Bangert  w  notacb  na  Helmolda  i  Arnolda  na 
karcie  393.  jakoby  ją  król  wydał  za  jakiego^  Ratybora  ksiązęcia  Pome- 
ranji ,  aby  go  tym  związkiem  do  chrześcijaństwa  pociągnął.  Czwartą 
Annaiista  Saxo  bezimienną,  pisząc  1133.  te  słowa:  Conradus  de  Pio- 
ceke post  festivos  dies  (Boże  narodzenie)  in  obseguio  regis  (Lotaryu- 
sza  cesarza)  pergens  sagitta  tranąftgitur.  -^  Huio  dosponsatafuitji- 
lia  ducis  Polonorum ,  sed  anłequam  ducereł  eam,  impollutus ,  ut  pa- 
truus  ejus  Conradus  de  mundo  migravit,  Plotzehe  niedaleko  rzeki 
^ąli  i  brabstwa  Mansfeld, 
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rosŁropności  i  poważnych  obyczajów  nazwanemu  Starym ,  zie- 
mie Gnieźnieńską ,  Poznańską  i  Kaliską.  Henrykowi  ziemie 
Lubelską  i  Sandomierską.  Spytany  od  przytomnych  dla  cze- 
goby  niemowlęcia  Kazimierza  w  tym  dziale  nie  umieścił? 
odpowiedział :  juiem  mu  dawniej  część  jego  zapisał.  Czemu 
gdy  się  oni  dziwowali ,  rzekł:  ,, Wszakże  wieeie,  że  mię- 
,,dzy  czterema  u  woza  kołami  jest  wasąg,  a  na  nim  siedzę-^ 
9,nie.  Dziecięciu  temu  między  czterema  bracią  daje  się  ode- 
,,mnie  dziedzictwo  szlachetniejsze  nad  inne.  Zaniechajcie 
,,więc  troskliwości  o  nim:  niech  ta  zostanie  przy  jego  opie- 
,, kunach.'^  Kroniki  nasze  przyznają  w  tej  odpowiedzi  dach 
prorocki  Bolesławowi ,  jakoby  Kazimierz  miał  i  przez  siebie^ 
i  przez  następców  swoich  całe  państwo  odziedziczyć.  Poto- 
mność obwinia  go  sprawiedliwie,  że  wyjąwszy  niejako  z  pod 
władzy  monarchicznej  silniejsze  zawsze  pod  jedną  głową  kró- 
lestwo ,  podał  je  na  kilkowieczną  rozrodzonych  książąt  szar- 
paninę ,  na  wojny  domowe ,  a  z  nich  wynikłą  Szląska  ode- 
rwę, i  sił  narodowych  osłabienie.  Był  Bolesław  wielkim  wo- 
jownikiem. Wygrał  bitew  wstępnych  czterdzieści  siedm. 
Lękali  się  go  Niemcy  i  przyjaźni  szukali.  Zdobył  Pomeranią, 
Prusy ,  i  wiele  krajów  za  Odrą  dolną.  Zhołdował  po  razy 
kilka  Rusinów :  oswobodził  Szląską  ziemię  od  napaści  Cze- 
skich. Pan  ludzki,  pobożny,  wesoły,  hojny  i  wspaniały  $ 
lecz  nadto  lekkowierny.  Długosz  mu  przyznaje  mierność 
wzrostu  i  twarz  śniadawą,  którą  skrzywiona  wrzodem  w 
młodości  gęba  nieco  zeszpeciwszy^  przezwisko  mu  krzywou- 
stego  nadała'). 


i)  Kadłabek ,  Bogafał »  Długosz »  Miechowita ,  Kromer. 


KONIEC  TOMU  V. 


REJESTR 


NAZWISK  I  RZECZY 


ZNAJDUJĄCYCH  SIĘ  W  TYM  TOMIE  V. 

LICZBY  OZNACZAJĄ  STRONNICE  KART. 


A. 


Abdank ,  herb  1213. 

Adalbert  pierwszy  biskup  Pomor- 
ski ^74. 

AdeUida  Węg.   iona  Sobiesława 
Czecha  281. 

Adelaida  y  córka  Henryka  IV.  ce- 
sarza 227. 

Adelaida,  czy  iona  Bolesława  Krzy- 
woustego? ;i22. 

Adelaida,  córka  Andrzeja  króla 
Węgierskiego  97. 

Agnieszka  cesarzowa  31. 

Agnieszka  y  iona  M^adysława  II. 


córka  Leopolda   margrabi  Aa- 
stryi  2^5.  ^'^^ 

Albert,  marg.  Austryi  JiSl. 
Almus  Węgrzyn  178.  190. 

Anarchia  w  Polszczę  93. 

Andrzej  I.  król  Węgier,  koronu- 
je syna  Salomona  Z%  wojnje  z 
Bolesławem  II.  36.  wysyła  syna 
do  Niemiec  34.  przegrywa  bitwę 
37.  umiera  37.  38. 

Andrzej  syn  Włodzimierza  Mo- 
nom. 1244.  ;265. 


B. 


Baldwin   biskap  Krakowski    169. 

188. 

Bamberg  1^20.  287. 

Barbo  zamek  118. 
Bazyli ,  obacz  Wasilko. 


Bazylia  iona  Kolomana  króla  Wę- 
gierskiego 279. 

Bela  ksiąie  Węgierski  zazdrości 
korony  Salomonowi  32*  33.  n- 
chodzi   do  Polski  33.  czyni  w 
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Polszeze  przygpotowania  do  woj- 
ny 33.  34.  osiada  tron  Węgier- 
ski 40.  umiera  57. 

Bela  II.  Jlepf ,  następca  Stefana 
n.  279.  —  Ji85, 

Belgrad  miasto  w  Węgrzech  38. 

277. 

pelgrad  wPomeranji^  dobyty  181* 
nawraca  się  273* 

Bełz  265. 

pernard,  nawraca  Pomeranią  268. 
269. 

Perta,  iona Henryka  burerabi  Ra- 
tysbońskiego  nie  Ksiązecia  Po- 
laka 224. 

Beaten ,  B|tom »  miasto  we  $zlą- 
ska  163^ 

Białogrodek  52. 

Biecz  miasto  %J4t, 

Pisknpów  władza  świecka  36. 

Bolesław  II.  następuje  po  ojcu  29. 
jego  zejście  niepewne  86.  87. 

Bolesław  Krzywousty  100.  —  294. 

Bolesław  Kędzierzawy  292. 


Boniak,  wódz  Połowców  142. 146. 

Borys,  królewicz  Węgierski  264. 

—  291. 

Borys,  syn  Świętosława  68.  60, 
zabity  77. 

Borzywoj,  ksiąie  Czeski  163. 186. 
274. 

Brandeburskie  margrabstwo  186. 
Brzękanie,  Słowianie  183.  221. 
Brzeg,  miasto  127. 
Brześó,  nad  Bugiem  135.  142. 
Brzetysław  ksiąźe  Czeski  38. 

Br^etysław  II.  ksiąźe  Czeski  116. 

—  163. 

Burchard  proboszci  TrewirsU  po- 
słejp  na  Rui  67. 

Buryk,  wódz  Połowców  106. 
Busk,  miasto  134.  151. 

Bytom,  w  Pomeraoji^  dobyty  przez 
Skarbimira  175. 

Bytom  nad  Odrą,  broni  ąię  Cesa- 
rzowi 205. 

Byrdo  zamek  127. 


Chełmińska  ziemia  61.  f 

Chleba  syn  Świętosława  Czeroie- 
chowskiego  68. 

Chlumata,  wódz  Czechów  163. 

Chrndim,  powiat  Czeski  228. 

Cydlina,  rzeka  w  Czechach  228. 
229. 

C^sta^  Jan  Czech,  zabójca  Świę- 
topełka Morawskiego  210. 
Czaplinek,  miasto  112. 
Czarnków  zamek  wzięty  184. 


Czartorysk  151. 

Czasławski  powiat  w  Czechach 
228. 

Czechowie ,  obacz  pod  ich  ksią- 
żętami, Wratysławem,  Konra- 
dem, BrzetYsławem ,  Sobiesła? 
wem,  Władysławami. 

Czerwonygród  141.  265. 

Czesi  z  sobą  się  kłócą  31. 

Czesław^  stara  się  o  biskupstwo 
Krakowskie  171. 


P. 


Danija  256. 

Dawid,   Świętosławowicz  Pereja- 
sławski  133.  141.  152. 


Dawid  Ihorowicz,  syn  Ihora^  wnuk 
Izasława  I.  książę  Włodzimir- 
sla  nad  Bugiem  133 151. 


Dobrogniewa   łona  Kazimier^Ea  I. 
^9.  58.  umiera  109. 

Dodona  w  Pomeraoji  %7^, 

Drezdenko  113. 

Drohobycz  151. 

Drżeń,  rzeka  11!^. 
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Dacbowiengtwo ,    reformuje  Nan- 
cy usz  170. 

Duńska  wyprawa  Bolesława  Krzy- 
woustego 1256.  257. 

Dymitr  ksiąie  Ruski  66. 


E. 


Elba,  rzeka  183.  229«  m.  258. 

Eppon  biskup  Cyneński  35.  37. 

Eryk ,  król  Duński  ?58. 
£udoxya,  Ruska^  córka  Izasława, 


iona  Mieczysława,    syna  Bole- 
sława Śmiałej  108. 


Eupraxya,  czyli  Praxeda,  Ruska, 
zona  Henryka  1V»    cesarza  67. 


F. 


Fabian,   gubernator  Wyszogrodu 
217. 


Frankowie  zbici  od  Słowian  55. 


G. 


Gej  za  król  Węgierski  uchodzi  do 
Polski  58.  wraca  się  do  Wę- 
gier 59.  godzi  się  z  Salomonem 
59.  wygania  Salomona  64. 

Gertruda ,  iona  Władysława  Cze- 
skiego 223. 

Glatz,  Kladzko  118^  spalony  od 
Polaków  230. 

Głogów  120. 138.  167. 

Gniewomir  ,  królik  Pomeranji , 
broni  Czarnkowa,  poddaje  się^ 
i  chrzest  przyjmuje  184.  185. 
buntuje  się  i  zamek  Ujśeie, 
także  i  Wolin  bierze  196. 197. 
Ukarany  śmiercią  199. 

Gniezno  187. 


Gnieźnieńska  szlachta  229.  270. 

Godeszalk,  królik  Obotrytów  za- 
bity 182. 

Grabissa,  Czech  164. 

Gradec,  miasto  120. 

Granice  Polskie  za  Mieczysława  I. 
od  .Czech  40. 

Grodek  Wołyński  61. 

Grudziądz  miasto  43. 

Grzegorz  VII.  papież,  94.  176. 
przyjmuje  poselstwo  Rusinów, 
daje  Ruskie  księztwo  synowi 
Izasława,  upomina  Bolesława,  i 
jego  zajęcia  z  cesarzem  65. — 67. 
jego  życie  83. 

Gwaldo,  Nuncyusz  papiezki  170. 


H. 


Haliczanie  282.  Bitwa  pod  Hali- 
czem nie  pewna  292. 

Hamerstein  242. 

Hawela  rzeka  183.  258.  261. 

Helena ,  iona  Beli  II.  króla  Wę- 
gierskiego 279. 

Henryk  IV.  ces.  34— 68.94.— 228. 
Henryk  hrabia  Sztadeński  67. 


Henryk,   królik  Obotrytów  182. 
Henryk  V.  cesarz  l89.  —223. 
Henryk  Sandomierski  294. 
Hercyńskie  lasy  217. 
Herman  biskup  Praski  217.  219, 
Hetmański  urząd  120.  121. 
Hradec  miasto  163.  218.  239. 
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I. 


Idzi  święty,  uprasza  płodność 
dla  Jttdyly,  królowy  Polskiej, 
cze»6  jego  w  Polsce ,  i  kościo- 
ły 99.  100.  Bolesław  odwiedza 
grób  jego  %n. 

Idzi,  kardynał,  nuncyusz  w  Pol- 
szczę 976. 


Ihor,  ksiąie  Włodzimirski  nad  Kla- 
smą  46. 

Ihor,  ksiąze  Włodzimirski  nad  Bu- 
giem 61.  poddaje  się  Bolesła- 
wowi II.  63.  umiera  105. 

Izasław^  ksiąie  Kijowski  46.-78. 


J. 


JadźwiDgowie  zbici  od  Jarosława 

244. 
Jaromir,  biskup  Praski  104. 
Jaromir  ksiąie  Czeski,  syn  Brze- 

tysława  34. — 44. 
Jaropełk,    ksiąłe   Wyszogrodzki 

105.  bierze   księztwo  Włodzi- 

mirskie  106.  Uchodzi  do  Polski 

105. 
Jaropełk,  syn  Włodzimierza  Mo- 

nomacha,  ksiąze  Perejasławski 

Jarosław  syn  Świętopełka  Kijow- 


skiego posłany  do  Węgier  i.  t.  d. 
141.— 965. 

Jarosław,  syn  Włodzimierza  46. 

Judyta,  ionaBrzetys.Czeskiego39. 

Judyta,  księżniczka  Czeska  żona 
Władysława  Hermana  97.  100. 

Judyta  siostraHenryka  IV.  cesarza, 
dana  w  małżeństwo  Salomonowi 
Węcierskiemu  57.  wdowa  po 
tymże,  idzie  za  Władysława 
Hermana  107.  108. 

Judyta,  córka  Bolesława  HI.  po- 
ślubiona Stefanowi  Węgiers.  199. 

Julin  w  Pomeranii  960.  971.  973. 


K. 


Kalisz  187. 
Kalixt,  papież  969. 
Kamieńce  w  Szląsku  197.  Przy-, 
wrócony  Polakom  od  Czechów 

149. 

Kamin  w  Pomeranji  189.  971. 

Kanut,  królewicz  Duński  958. 959. 

Kaszuby  950. 

Kasztelan  Krakowski  949. 

Kazimierz ,  syn  Bolesława  Krzy- 
woustego ,  żeni  się  z  królewną 
Duńską,  i  umiera  976. 

Kazimierz  sprawiedliwy  994. 

Kijów,  bitwa  pod  nim  965. 

Kijów  dobyty  od  Bolesława II.  79. 

Klemens,  antipapa  95. 

Kolberg  w  Pomeranji  167.  Bole- 
sław go  dobywa  168.  należy  do 
Polski,  bogaty  i  ludny  168. 
poddaje  się  Bolesławowi  181. 
nawraca   się  973. 

Koloman ,  syn  Borysa  królewicza 
Węgierskiego  980. 

Koloman,  król  Węgierski,  prze- 
siaduje w  Polszczę  i.  t.d.  143.— 
979. 


Konrad  Morawski,  brat  Wraty- 
sława  Czeskiego  38. 39. 97. 116. 

Koszyce  59. 

Kozlin  w  Pomeranji  wzięty  od 
króla  189*  950. 

Koźle,   zamek  178. 

Kraków,  oblężony  od  Węgrów  94. 
W  nim  szkoły  97.  Kościół  ka- 
tedralny 100.  Niepodległy  dye- 
cezyi  Praskiej  104.  Kraków  od- 
dany Bolesławowi  Krzywouste- 
mu 137.  Goreje  974.  Fundacya 
Kanoników  976. 

Krucyata  190. 

Kruk,  Rngianin,  panuje  w  Sło- 
wiańszczyznie  północnej  189. 
Zabity  od  Henryka  królika  Obo- 
trytów  947. 

Kruszwica,  130.  139.  W9. 

Krystyna  nie  żona  Władysława  H. 
999. 

Kujawy  w  podziale  Bolesława  Kę- 
dzierzawego 993. 

Kwidzin  miasto  49* 
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Lambert  biskap  Krakowski  96.  99. 

Laogwedok  we  Fraacyi '  99. 

Lanka^  księina  Przemyska ,  iona 
Rościsława,  wzgardzona  od  Ko- 
lomana,  króla  Węgierskiego  144. 

Leopold,  margr.  Austryi ^^.  Jego 
potomstwo  ^25. 

Lorek  Wersowicz,  zabija  Brze- 
ty sława ,  ksiąźęcia  Czeskiego 
163. 


Loraryusz  III.  cesarz  269.  >^86. — 

Lublia  909.  w  podzielę  Henryka 

994. 
Lubecz  zamek  139. 

Lubasz  w  Szląska  wzięty  od  ce- 
sarza 905. 

Latycy,  naród  Słowian  167.  zhoł- 
dowani  przez  Bolesława  184. 
959 — ^96t.  970.  wojoją  z  Niem- 
cami 31. 


L. 


Łęczyca  187. 

Łuck,  105. 149.  wzięty  63. 


Łucka  ziemia  61. 


M. 


Magdeburg  988. 

Magnus  gubernator  Wrocławski 
98.  Nieprzyjaciel  Sieciecha^ 
przyjmuje  Malkontentów  do 
Wrocławia  ze  Zbigniewem  196. 
Złoiony  z  urzędu ;  wygania  z 
Mazowsza  Pomorzanów  918. 

Magnus  ksiąźeSaski,  wspiera  Hen- 
ryka króla  Obotrytów  183. 

Magnus,  królewicz  Duńskie  zięć 
Bolesława  960.  989. 

Marcin,  arcybiskup  Gnieźnieński 
140.  159. 

Matylda ,  iona  Henryka  V.  999. 

Mazowsze  oddane  Zbigniewowi 
137.  zostawione  przy  nim  188. 
Mazurowie  909.  zniszczone  od 
Pomorzanów  917.  —  918.  w 
dziale  Bolesława  Kędzierzawe- 
go 993. 

Meklemburg  961. 

Mersburg  967. 

Mieczysław,  syn  Bolesława  śmia- 
łego 98.  —  108. 

Mieczysław  stary,  ksiąźe  Wiel- 
kopobki  993«  —  994. 


Międzyrzecz  199. 

Mikołaj,  arcbidyakon  Gnieźnień- 
ski 188. 

Mikołaj ,  król  Duński  958.  czyni 
ligę  z  Bolesławem  960.  -—  969. 
989. 

Mikrod ,  wódz  Połowców  145. 

Moguncki  synod  lOL 

Morawy  zniszczone ,  i  podział  ick 
190.  164.— 165.  Bolesław  o  nie 
wojuje  170.  powtórnie  986. 

Morym,  kraj  Słowiański  961. 

Mozon,  zamek  37. 

Mścisław^  syn  Izasława  52.  53. 
ksiązęciemPołockim  54.  umiera 
54. 

Mścisław,  syn  Włodzimierza  Mo- 
nomacha,  książę  Nowogrodzki 
133.  980. 

Mścisław^  syn  Świętopełka  Kij ow- 
skieg<^,  broni  zamku  Włodzi- 
mierz i  ginie  149* 

Mutyna^  gubernator  Czech  194. 
zbity  od  Polaków  195.  zamor- 
dowany od  Świętopełka  Czecha 
195. 


N. 


Nakło  oblężone  115.  Cudowiska 
przy  nim  115*  Bolesław  ciągnie 
pod  zamek  199.  bitwa  z   Po- 


morzanami 900.  "—  903.   oblę- 
żone i  wzięte  955.  —  956. 
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Nałęcz    arcybiskup  Guieznieński 
78. 


Neradec,  Rusin,  zabójca  Jaropełka 
106. 


Niemcy  Scytowie,  ich  Państwo  za- 

kłócooe  31. 
Niemcza^    zamek   (Nimscb)  117. 

Nissa,  rzeka  \%7.  H^^, 


O. 


Obotryci  18^.  Ul.  258. 

Odra ,  rzeka  905.  %i%.  946. 

Okka  rzeka  50. 

Oicg  Świętosławowicz ,  ksiąze  Ru- 
ski 68.  panuje  w  Czeroiecbowie 
69.  zbity  od  Wszewłoda  77.  wy- 
gania Włodzimierza  Monomacna 
149.  151.  159. 

Ołomuniec  165. 

Ossa  rzeka  49. 

Ostróg  151. 

Otton ,  margrabia  Morawski,  brat 


Wratysława  Czeskiego  38.  39. 
97. 

Otton^  biskup  BambersU,  107.  — 
976. 

Otton  ^  margrabia  Morawski  brat 
Świętopełka,  ksiąźęciem  Cze- 
skim okrzykniony  od  wojska  pod 
Głogowem  911.  917.  Osadzony 
w  Więzienia  od  Władysława 
brata  stryjecznego  931. 


P. 


Palatittus ,  nie  wojewoda  190. 
Pascbał  II.  papież,  daje  dyspensę 
Bolesławowi  169.  wyklina  Hen- 

Srka  IV.  176.    Jego  zatargi  z 
enrykiem  V.  cesarzem  990. 

Paweł ,  Polak,  przewodnik  Ś.  Ot- 
tona do  Pomeranji  970. 

Persanta ,  rzeka  957. 

Pinszczanie  149. 

Piotr,  kapelan  króla,  jedzie  do 
Langwedokn  99. 

Piotr  Duńczyk  956.  chwyta  Wo- 
łodara  Przemyskiego  963.  nad- 
grodzony  966. 

Pirycz  w  Pomeranji  97L 

Płock  oblężony  140.  siedlisko 
Władysława  Hermana  150. 

Polska.  Nie  był  jej  królem  Wra- 
tYsław  Czeski  101.  nie  podle- 
gła Czechom^  ani  dannicza  117. 
granice  za  Władysława  Herma- 
na 118.  podzielona  na  9*  czę- 
ści 197.  159.— 160.  nie  hołdo- 
wnicza cesarzom  904.  919.  987. 
część  jej  osadzona  Prusakami 
940.  panowanie  jej  za  Odrą  w 
Marchji  Brandeburskiej  i  w  Me- 
klemburgu 961.  podzielona  na 
synów  Bolesława  Krzywoustego 
993 — 994. 


Połock  47.  59. 

Połowcy  39.  47.  49.  wojują  Pol- 
skę etc.  93.  144.  — 153. 

Pomerania  110.  i  dalej. 

Pomezania  49* 

Praga,  jej  przedmieścia  spalone 
195. 

Praseda,  albo  Agnieszka  Ruska, 
zona  Henryka  IV.  cesarza  997. 
Obacz  Kupraxya. 

Prowita,  Czech  164. 

Prusacy,    niszczą  Polskę  110.   i 

dalej.  Buntują  się  przeciw  Bo- 
lesławowi II.  41.  biorą  Gru- 
dziądz 49.  zwyciężeni,  h«łd 
płacą  45.  46. 

Przedysława  córka  Świętopełka 
Kijowskiego  169.  964.  979. 

Przedysława ,  córka  Bolesława  II. 
iona  Ratybora  ksiąięcia  Pome- 
ranji 173.  903. 

Przemyśl  oblężony  przez  Węgrów 
144.  964.  spustoszony  przez 
Polaków  975.  dobyty  55.  56. 

Przemysław  I.  książę  bajeczny  55, 

Psie  pole  917. 

"— ^a,  Hetman  Ruski  149- 
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R. 


Raab^  miasto  37. 

Ratybor,  królik  Pomeraąji   173. 

Ratyzbona  107. 

Rega,  rzeka  w  Pomeranji 9   czyli 

Rzeczą  111. 
Roman,  Syn  Włodzimierza  Mono- 

macha  ^iA. 
Rościsław,  syn  Wszewłoda,  ksią- 

le  PerejasUwski ,  tonie  133. 


Rolcisław ,  syn  Izasława  I.  134. 

Rościsław,  synWołodara,  ksiąie 
Przemyski  ^78.  pneśiaduje  bra- 
ta Włodzimierza  Świnigrodzkie- 
go  1278.  wycina  WiiUcę  291. 

Rościsław,  ksiąie  Ruski  48.  49. 

Rugia ,  wyspa  i%%.  212.  %i7. 1^88. 

Rnsini  93.  i  dalej. 

Roszenie  pospolite  120.  209. 

Rycerze  kreowani  148. —  150. 


s. 


Salomeą  de  Bergen,  iona  Bolesła- 
wa Krzywoustego  227. 

Salomon  król  Węgierski  63. 64. 94. 
ginie  107.  bezdzietny  144.* 

San,  rzeka   54. 

Sandomierz  w  dziale  Bolesława 
Krzywoustego  137.  Sandomie- 
rzanie  209.  w  podziale  Henryka 
294. 

Santok  zamek  136.  oblęiooy  przez 
Pomorzanów  146.  obroniony 
przez  Bolesława  Krzywoustego 
147.  zbici  przy  nim  Pomorza- 
nie 150. 

Sarus^  rzeka  42* 

Sasi  wojują  z  Henrykiem  cesarzem 
176. 

Satec,  brabstwo  w  Czechacb  230. 

Sieciech,  hetman  126.-198. 

Sieciechów  131.  140. 

Sieradzka  ziemia  137. 

Skarbek  Habdańczyk  213. 

Skarbimir,  hetman  163.— 242. 

Siezwickie  księztwo  258. 

Słowianie  za  Odrą  182.  i  dalej. 

Sniat.yn  142. 

Sobiesław,  ksiąie  Czesiu  brat 
Borzywoja  195.  i  dalej. 

Spicymirz  187.— 188. 

Spiska  ziemia,  dana  w  posagu 
Węgrom  ^  z  koodycyą  powrotu, 
i  jej  nazwisko  192.  zdawna  do 
Polski  należała  192.  193.  194. 
280.  282. 

Spiłygniew,  ksiąie  Czeski  32.  38. 
39. 

Stanisław  S.  upomina  Bolesława  II. 
79.  zabity  80.  81. 


Starogród  w  Pomeraąji  270. 

Stefan ,  król  Węgierski  bierze  la 
iooę  Judytę  córkęBolesławal92. 
daje  pomoc  Bolesławowi  prze- 
ciwko Rusinom  264.  przyjmuje 
Bolesława  277.  umiera,  i  bez- 
potomny 278.  279. 

Stefan,  arcybiskup  Gnieźnieński 
koronuje  Bolesława  II.  29. 

Stobnicka  kanonia  171. 

Stoderanie,  naród  Słowiański  183. 
221. 

Styr,  rzeka  62. 

Swatosza,  ksiąie  Ruski  142. 

Swatybor,  królikPomorski  172* — 

,  174.  248.-249. 

Świętochna,  księina  Czeska  97. 
godei  synów  230.  powtórnie  275* 

Świętopełk  Kyowski  108.  231. 

Świętopełk  Morawski  163.  —  210. 

Świętopełk,  uczyniony  guberna- 
torem Pomeraąji  Kaszubskiej 
203.  — 256. 

Świętopełk  syn  Izasława  52.  ksiąłe 
Połocki  54. 

Świętosław,  ksiąie  Czerniechow- 
ski  46.  52.  60.  umiera  68. 

Świnigród  106.  134.  278. 

Symon ,  biskup  Płocki  218. 

Syryta  królewna  Duńska  258. 

Szczecin ,  miasto^  dobyte  183.  — 
184.  203.  hołdownicze  Polakom 
272.  nawraca  się  273. 

Szkoły  w  Polszczę  97.  107. 

Szląsk,  celem  uzurpacyi  Czechów, 
120.  i  dalej. 
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T. 


Traktat  Gltcki  44. 
Trębowelskie  księztwo,  Wtsilka 

Roicisławowicza  134. 
Tratoa ,  rzeka  w  Czechach  ^^9, 


Trycława,  bałwan  Słowiański  273. 
Tyniecka   fnndacya  potwierdzona 

Tyssa  rzeka  36. 


U. 


Udairyk ,  syn  Konrkda  239. 
Ujście  y  zamek  g^raoiczny  od  Po- 

meranji    112.   Gniewomir  chce 

go  ubiedz  196. 


Wacek  gubernator  Czech ,  zbity 
od  Polaków  195.  w  obozie  pod 
Głogowem  217.  231. 

Wag  rzeka  286. 

Warcisław,  królik Pomeranji 245. 
248.  260.  261. 

Wasilko,  ksiązeTrembowel8ki93. 
265.  266. 

Wersowicze,  z  Czech  wygnani  132. 
okrucieństwo  nad  niemil95. 210. 

Węgrzy  94.  i  dalej. 

Wespryn ,  miasto  37. 

Wiar  9  rzeka  144. 

Wiaczesław,  ksiąze  Smoleński  46. 

Wielin^  zamek  197. 

Wigbert,  hrabia  Grójecki  102. 216. 

Wigbert  młodszy  skazany  do  wię- 
zienia 219. 

Wilhelm,  marg.  Taryngji  35.  37. 

Wirtzborg  102. 

Wisława ,  iona  Boles.  Śmiałego 
51.— 109. 

Wiślica  wycięta  291. 

Wissegrad  w  Pomeranji  255. 

Władysław,  Herman  93.  — 153. 

Władysław  II.  172. 

Władysław,  l^siąieCzeski  217.275. 

Władysław  S.  król  Węgierski  94. 
143.  uchodzi  z  Węgier  58. 

Włodzimierz  Monomach  synWsze- 
włoda  106.  —  278. 

Włodzimierz  ,  Swinigrodzki  syn 
Wołodara  278. 


Żarnowiec  w  Mazowsza  139. 

Zbigniew,  syn  nieprawy  Włady- 
sława Hermana  97.  :—  241. 

Zbisława   iona  Bolesława  Krzy- 
woustego 162.    Umiera  196. 


Uzedom    miasto,    i    wyspa   184. 

wzięte  przez  Duńczyków  260. — 

261. 
Uzowie,  naród  Scytyjski  48. 

W. 

Włodzimirski    zamek  141.    142. 
143.  151.  264.  265. 

Włodzimierz,  syn  Izasława  I.  46. 

Włodzimierz,  Icsięztwodl.  62. 

Wojewodów  urząd  121. 

Wojna  krzyiowa^  obacz  krucyata. 

Wojsko  Polskie  114.  zacięine  120. 
209.  rynsztunek  208. 

Wojsław,  dozorca  Bolesława  Krzy- 
woustego 139. 

Wolin  w  Pomeranji  wzięty  przez 
Polaków  182.  197. 

Wołodar,  synRościs.  133. — 277. 

Wołosza  zkąd?  47. 

Wołyń  61. 

Wratysław,  książę  Czeski  31. — 
36.  44.  95.   116. 

Wrocław  poddaje  się  Zbigniewo- 
wi 126.  nieprzyjmuje  rozka- 
zów królewskich,  i  uznaje  pod- 
daństwo królów  Polskich  126. 
radzi  zgodę  128.  chce  mieć 
gubernatorem  Zbigniewa  129. 
odstępuje  Zbigniewa  130.  wier- 
ny Bolesławowi  139.  bitwa  pod 
nim  214.  —  217. 

Wszebor  ,hetmanPols.  36. 52.233. 

Wszesław^  ksiązePołocki  49. — 54. 

Wszewłod,  ksiąze  Perejasławski 
46.  —  78. 

Wszewłod  Czerniechowski,  bierze 
Kijów  104.  105.   Umiera  133. 
I  Wszewołos  zamek  134. 

Z. 

Zelisław^  hetman^  bije  się  z  Mo- 

rawcami,  i  rękę  traci  166. 
Zóraw,   szabla  Bolesława  Krzy-. 
^  woutego  283. 
/ydzi  w  Polszczę  128. 
Zyrosław,  biskup  WrocławskilSO. 


Uwiadomienie  literackie 

dotyczące  dalszego  ciągu 

BIBLIOTEKI    KIESZONKOWEJ 

KLASSYKÓW  POLSKICH. 


Zpowodowani,  tak  dobrem  przejęciem  pierwssycli  dwóch 
oddziałów  naszej  Blblfo^kl  KlesBOnkoweJ  KImmt- 
Ków  Polsldchs  jako  też  licznemi  wezwaniami  miłośników 
literałory^  o  dalsze  wydawanie  dzieł  dawniejszych  Pisarzów 
Polskich,  wsparci  przy  tern  i  nadal  gorliwością  Pana  Jf. 
N.  Bobrowicza,  wydawca  dotychczasowego  tejże  Bibliote- 
ki, przedsięwzięliśmy  zbiór  ten  ile  możności  nznpełnić. 

Tym  celem  przedstawiamy  szanownej  publiczności  pre- 
numeratę na  oddział  III.  obejmujący:  Pisma  wierszem  i 
prozą  Jizefd  Szwnanowskiego  y  Poezye  Rmetąna  Węgier^ 
skiego.  Sielanki  i  inne  pisma  Jfana  Gawińskiego^  Smnuma 
Szymonowicza,  i  Szymona  Zimorowicza,  Poezye  Elibieiy 
Druzbackiei,  dziś  bardzo  rzadkie  a  po  większej  części  mido 
znane,  i  Dzieła  Fr.  D.  Kniaznina* 

Oddział  ten  składać  się  będzie  z  iS.  tomików,  Z  por- 
tretami i  biografiami  autorów.  Cena  prenumeraty  Tal.  6. 
czyli  Zło.  pols.  56.  —  po  zamknięciu  prenumeraty  cena 
Tal.  9.  czyli  Zło.  pols.  o4.  — 

Dalsze  warunki  prenumeraty  pozostają  takie,  jak  przy 
pierwszych  dwóch  oddziidach.  — 

Pierwszy  Tonuk  obejmujący  Pisma  Józefa  Szymanów^ 
skiego,  opuści  prassę  drukarską  w  końcu  b.  m.  następne 
zaś  co  cztery  tygodnie  wychodzić  będą. 

Gdy  celem  wydania  naszego  Biblioteki  KiesBon- 
ftowej  Klasffylcow  Poislcicli^  jest  tylko  chęć  przydu- 
ei  Literaturze ,  i  wszystko,  co  mko  cnoóby  najmniejszą 
oążnośó  polityczną  obejmnfe,  do  sluadu  jej  nienalezy;  mska 
zitó  cena  prenumeraty,  pię&nośó  druku ,  pajpieru ,  i  staranna 
poprawa  textu,  dają  jej  niezawodne  pierwszeństwo  nad 
wszyslkiemi  dotąd  częsciowemi  wydaniami;  mamy  przeto 
nadzieję  iż  przedsięwzięcie  nasze  i  nadal  dobrem  przyję* 
ciem  Szanownej  Publiczności  cieszyć  się  będzie.  — 

Zwracamy  prz^em  uwagę  Szanownej   Publiczności,  na 
pierwsze  dwa  Oddziały  tejże  fiUilioteki,  z  których  pierwszego. 
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Dsiela  Ignac.  Krasickiego  w  iO.^  Tomikacli  Qbejin|ąceeo , 
cena  jest  Tal  6.  czyli  5o.  a  dmgieeo  składającej  się  z  13. 
Tomilów  i  obejma|ącego  Poezye  A.  Naruszewicza  ^  Dzieła 
Jfana  Kochanowskiego  ,  F,  Karpińskiego  Poezye  S.  KUnuh- 
wicza  i  S,  Trembeckiego ,  Cena  lal.  9.  czyH  54.  Zło  pols.  — 
wszystkie  z  portretami  i  bijojprafiami  Autorów.— 


RÓWNIE    WYJDZIE   U   NAS 

w  KOŃCU  ROKU  BIEŻĄCEGO 

NOWOROCZNIK  NA  ROK  1837. 

na  pięknym  patentowym  francuzkim  papierze^  gustownie 
oprawny,  z  wyzłacanemi  brzegami  i  ozdobiony  sześcią  ry- 
cmami  na  stali ,  przez  najpierwszych  artystów  wykonanemi, 
z  których  dwie,  portrety  Kiejstuta  i  B truty  WYobrdL- 
żać  będą.  — 

Złożony  z  300.  do  320.  stronnic,  obejmować  będzie 
foezfe  najpierwszych  Autorów  polskich  i  kilka  powieści  pro- 
zą ,  powięKSzej  części  z  dziejów  krajowych  wyjętych ;  — 
wszystko  dotądf  nie  znane  i  po  pierwszy  raz  z  rękopismów 
Autorów  drukowane. — 

Znane  są  Szanownej  Publiczności  dwa  Tomy  Noworo- 
cznika  tegoż  nazwiska,  wyszłewroku  1829.  i  1830. — -znany 
talent  i  gorliwość  ich  wydawcy  A.  ^n.  E,  Odyńca^  który  wy- 
daniem tychże,  przysłużył  się  Literaturze  Polskiej  najpiętniej- 
szem  pismem  tego  rodzaju :  —  gdy  materyały  składające  naszą 
Melitelę  są  równie  zbioru  dawnego  jej  wydawcy,  przeto 
co  do  wartości  wewnętrznej ,  Szanowna  Publiczność  już 
jest  zapewnioną;  —  podpisani  zaś,  za  jak  najświetniej- 
sze wydanie  w  niczem  Angielskim  i  Francuzkim  nieustępu- 
jące  i  jak  najlepszą  poprawność  textu ,  zaręczają.  — 

Jak  tylko  druk  Me  lite  li  ukończony  zostanie,  będzie 
natychmiast  u  wszystkich  księgarzy  tak  krajowych  jak  zagra- 
nicznych do  nabycia.  — 

Cena  wpiękuej  oprawie  z  wyzłacanemi  brzegami  i  fu- 
terałem Tal.  4.  albo  24.  Zło.  pols. 
w  Lipsku  w  Miesiącu  Lipcu  1836. 

Breitkopf  8C  Hdrtel. 


fflSTORYA 

NARODU    POLSKIEGO 

PRZEZ 

A.  NARUSZEWICZA. 
TOM  SZÓSTY. 
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Za  pozwoleniem  Cenzury. 


HISTORYA 


NARODU  POLSKIEGO 


PRZEZ 


ADAMA  NARUSZEWICZA, 


WYDANIE  NOWE 


JANA  NEP:   BOBROWIGZA, 


TOM  VI. 


w    Ł  I  P  8  K  o, 

tl   BRBITROPF  ąr  HAERTEŁ. 

1836. 


TABLICE 

GENEALOGICZNE 

MONARCHÓW  POLSKICH, 

I 

z  NIEMI   GRANICE,  POKREWIEŃSTWO,  LUB  JAKIE  INNE 
ZWIĄZKI  MAJĄCYCH,  OD  ROKU  1717.  DO  ROKU  U50. 


POLSKA. 

KAZIMIERZ  SPRAWIEDLIWY,  najmłodszy  z  synów  Bolesława 
Krzywoustego,  'urodzony  w  roku  1138.  z  powtórnego  małżeństwa. 
Został  po  bracie  Henryku ,  zabitym  od  Prusaków  w  roku  1168.  ksią- 
ięciem  Sandorairskim  i  Lubelskim,  a  w  roku  1177.  po  oddaleniu  brata 
Mieczysława  Starego,  ksiązęciem  Krakowskim  i  monardią.  Umarł  w 
Foku  1194.  dnia  5.  Maja.  Żona  jego  Helena  Ruska,  córka  Wszewłoda 
ksiąięcia  Bełskiego  zaślubiona  w  roku  1168. 

POTOMSTWO  KAZIMIERZA. 

BOLESŁAW  urodzony  około  roku  1169.  umarł  z  przypadku  uką- 
szenia od  żmii  w  roku  1184. 

LESZEK  biały,  tak  nazwany  od  włosów  białycb.  Urodził  się 
około  1188.  Wstąpił  na  monarchią  po  ojcu  w  ri)ku  1194.  w  wieku 
dziecinnym.  Zabity  w  roku  \%%7.  dnia  15.  Listopada  zdradą  Święto- 
pełka. Zostawił  z  Grzymisławy,  córki  Jarosława  Wszewłodowicza^ 
ksiązęcia  Ruskiego  z  linji  książąt  Włodzimierskich  nad  Kiasmą  poślu- 
bionej w  roku  1^08.  Bolesława,  o  którym  niżej,  i  córkę  Salomee  żonę 
Kolomana  kslążęcia  Węgierskiego ,  króla  Halickiego. 

KONRAD  książę  Kujawski  i  Mazowiecki ,  o  którym*  niżej  w  dziel- 
nicy książąt  Mazowieckich . 


VI 

N*  Bezimieona ,  córka  Kazimierza ,  matka  ile  się  zdaje  Romana 
ksiązęcia  Ruskiego ,  który  zgioął  pod  Zawichostem. 

POTOMSTWO  LESZKA  BIAŁEGO. 

BOLESŁAW  Wstydliwy,  urodzony  z  Grzymisławy  księźoiczki 
Ruskiej  w  roku  1^91.  w  Korczynie  Calendis  Julii.  Wstąpił  po  ojcu 
na  księztwo  Krakowskie  i  na  monarchią  w  roku  1!227.  Ożenił. się  z 
Kunegundą  córką  Beli  IV.  króla  Węgierskiego  w  roku  l>i39. 

SALOMEĄ,  królowa  Halicka,  io  o  a  Kolomana  królewicza  Węgier- 
skiego i  króla  Halickiego,  urodziła  się  około  roku  1^11.  i  w  niemowlę- 
cym prawie  wieku  poślubiona  w  roku  1)^14.  Po  śmierci  męża  zaszłej 
w  roku  lj24^.  umarła  w  Zawichoście  roku  1^67.  dnia  10.  Listopada. 

KSIĄŻĘTA  WIELKOPOLSCY. 

MIECZYSŁAW  STARY ,  syu  trzeci  Bolesława  Krzywoustego ,  u- 
rodził  się  w  r^ku  1131  •  został  książęciem  Wielkopolskim  1139.  Wstą- 
pił na  monarchią  1173.  Wygnany  1177.  znowu  monarcha  1199.  także 
w  roku  11^01.  Umiera  w  roku  1^0^.  Żona  jego  1.  Elżbieta  królewna 
Węgierska^  córka  Beli  ślepego,  a  siostra  Gejzy  II.  umarła  według 
Długosza  na  karcie  493.  w  roku  11 57. —  %.  Eudoxya  księżniczka  Ruska, 
córka  Wszewłodymira  książęcia  Halickiego. — 3*  Adelaida^  córka  Go- 
defryda  U.  książęcia  Brabancyi. 

» 

POTOMSTWO  MIECZYSŁAWA  STAREGO. 

OTTON,  z  Węgierki  urodzony  roku  1156.  według  Długosza  na 
karcie  490.  Żona  nie  wiadoma.  Kadłubek  mówi  na  karcie  75^.  że  za 
trzema  synapni  Mieczysława  Starego,  były  księżniczki  Halicka^  Pome- 
•ranska  i  Rugji.  Inni  dwaj  zeszli  w  bezżeństwie.  Nie  wiadomo  więc, 
która  z  tych  trzech  była  za  Ottonem.  Umarł  przed  ojcem,  lecz  rór 
wnie  śmierć  jego  nie  wiadoma. 

STEFAN,  %  Węgierski  Elżbiety  urodzony  w  roku  1157.  Rok 
śmierci  nie  wiadomy* 

BOLESŁAW ,  z  Ruski  Eudoxyi ,  nie  z  Adęlaidy  Niemkini ,  jako 
ehce  Długosz  na  karcie  499.  urodzony  w  roku  11^0.  nabity  w  potyczce 
pod  Mozgawą  roku  1195* 

BflECZYSŁAW^,  z  tejże  urodzony  w  roku  1163.  Czas  śmierci  nie 
wiadomy. 

WŁADYSŁAW^  dla  długich  a  cienkich  goleni  nazwany  Laskonogi, 
urodzony  z  tejże  w  roku  1168.  Zostaje  monarchą  w  roku  1^03.  Zło- 
żony roku  1207.  Umiera  w  roku  1!231.  Żona  jego  nie  wiadoma.  Syu^ 
według  Bzowskiego ,  cytującego  listy  papiezkie  Innocentego  lU.  Otton 
proboszcz  Magdeburski. 


VII 

ELŻBIETA,  iona  naprzód  Sobiesława  ksiąz^eia  Czeskiego,  po- 
tem Konrada  margrabi  Misoji.    ' 

N^  Bezimienoa^  podobno  iona  Bernarda  ksiąięcia  Saskiego. 

LUDMIŁŁA,  zona  Fryderyka  ksiąięcia  Lotaryngji. 

ANASTAZYA^  według  Hubnera  i  Mikrela  iona  Bogusława  I.  ksią- 
ięcia Pomeraoji  Szczecińskiej. 

WISŁAWA ,  według  Hubnera  iona  Bogusława  II.  ksiązęcia  Pome- 
ranji  Szczecińskiej  syna  I. 

SYN  I  WNUKOWIE  OTTONA,   SYNA  MIECZYSŁAWA 

STAREGO. 

WŁADYSŁAW,  nazwany  Odoni&s  od  imienia  ojcowskiego,  a 
Plwacz  od  plwania.  Rok  urodzenia  jego  nie  wiadomy.  Umarł  w  roko 
1939.  syoowie  jego  zAdelaidy,  czyli  Helingi  księżniczki Pomerańskiej, 
siostry  Świętopełka: 

PRZEMYSŁAW,  ksiąźe  Wielkopolski  na  Gnieźnie  i  Poznaniu. 
Urodzony  według  Długosza  w  roku  1^21.  umarł  w  roku  \WI.  pridm 
nonas  Junii*  Żona  Elżbieta  księżniczka  Szląska ,  córka  Henryka  U. 
o  której  niżej. 

BOLESŁAW,  ksiąźe  Wielkopolski  na  Kaliszu,  nazwany  Pius. 
Rok  urodzenia  jego  nie  wiadomy.  Umarł  w  Kaliszn  1278.  VIL  Jdus 
Aprilis,  źooa  Helena  czyli  Jolanta,  córka  Beli  IV.  króla  Węgierskiego, 
siostra  S.  Kuneguody.  Z  niej  córki  trzy ,  o  którycb  w  dalszym  Tomie. 

KSIĄŻĘTA  MAZOWIECCY. 

PRZEMYSŁAW^  zabity  w  rokn  1^28.  pod  Skałą  w  Krakowskim, 
w  potrzebie  między  ojcem  i  Henrykiem  brodatym. 

MIECZYSŁAW,  dla  sprośnych  obyczajów  nazwany  Koszysko, 
ksiąźe  Kujawski,  zdaniem  Długosza  a^edzony  żywcem  od  szczurów 
roku  1237. 

BOLESŁAW,  ksiąźe  Mazowiecki.  Umarł  w  roku  1^49.  bezpo- 
tomny. Zona  Gertruda ,  córka  Henryka  II.  ksiąźęcia  Szląskiego,  któ- 
rego Tatarowie  zabili.     Zaślubiona  w  roko  1^37. 

KAZIMIERZ,  ksiąźe  Kujawski,  Łęczycki  i  Sieradzki.  ŻonaKon- 
stancya^  córka  Henryka  II.  ksiąźęcia  Szląskiego,  który  zginął  od  Ta. 
tarów,  poślubiona  w  roku  1^38.     Umarł  roku  1^68. 

ZIEMOMYSŁ,  umarł  młodo  przed  ojcem* 

ZIEMOWIT,  po  bracie  Bolesławie  bezpotomnym  ksiąźe  Mazowiecki 
na  Czersku.     Zabity  od  Rusinów  w  roku  1^60. 

JUDYTA,  źooa  Mieczysława  ksiąźęcia  Szląskiego  na  Raciborzu, 
o  którym  obacz  pod  książętami  Szląskiemi. 
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KSIĄŻĘTA    SZLĄSCY. 

BOLESŁAW,  nazwany  altus ,  procerusy  syn  Władysława  II. 
monarchy  Polskiego  wygnańca^  urodzony  w  roku  \\%7.  umarł  w  roku 
1^01.  6.  Grudnia.  Żona  1.  Wacława  Ruska.  ?.  Adelaida,  córka  Be- 
rengara  hrabi  na  Szulcbachu,  poślubiona  w  roku  1167. 

POTOMSTWO  BOLESŁAWA  WYSOKIEGO  Z  RUSKL 
BOLESŁAW,   umarł  w  roku  1201.  bezpotomny. 
JAROSŁAW,  biskup  Wrocławski,  umarł  1201.  %%-  Stycznia. 
ĄLGA^  córka. 

ZJSIEMKINL 

HENRYK  BRODATY,,  urodzony  1168.  umarł  1238.  19.  Marca. 
Żona  Ś.  Jadwiga,  Bertolda  margrabi  Meraoji  córka,  zaślubiona  1186. 
umarła  1243.  dnia  9.  Października. 

ADELAIDA ,  zaślubiona  Teobaldowi  IV.  margrabi  Morawskiemu. 

KONRAD,  biskup  Bamberski,  umarł  roku  1203.  dnia  U.  Marca. 

jTĄN,  umarł  1201.  10.  Marca. 

POTOMSTWO  HENRYKA  BRODATEGO. 

HENRYK  IL  urodzony  1191.  Zabity  od  Tatarów  w  roku  1241. 
9.  Kwietnia.  Żona  Anna,  Przemysława  II.  Ottokara,  króla  Czeskiego 
córka,  umarła  roku  1265.  24.  Czerwca. 

KOJ^KM)  (Crispus)  Kędzierzawy,  urodzony  w  roku  1192.  umarł 
1213.  bezpotomny. 

BOLESŁAW ,  umarł  w  roku  1213.  bezpotomny. 

GERTRUDA ,  ksieui  Trebnicka ,  umarła  1262.  30.  Grudnia. 

ZOFIA  i  Agnieszka ,  mniszki. 

POTOMSTWO  HENRYKA  II. 

BOLESŁAW  ŁYSY,  dla  okratnych  obyczajów  nazwany  Rogatka^ 
ksiąie  Szląski  na  Ligoicy.  jUrodzony  w  roku  1217.  umarł  1278.  17. 
Stycznia.  Żona  1.  Jadwiga,  Henryka  ksiąięcia  na  Anhalcie  oórka^ 
zaślubiona  1243.  umarła  1259.  21.  Grudnia.  2.  Adelaida  córka  Sam^ 
bora  ksiąźęcia  Pomeranji.     3.  Zofia  de  Doren. 

HENRYK  UL  ksiąźe  Szląski  na  Wrocławiu,  urodzony  1222.  u- 
marł  1266.  Żona  1.  Juta  czyli  Judyta,  córka  Konrada  I.  ksiąźęcia  Ma- 
zowieckiego, wdowa  po  Mieczysławie  Raciborskim,  o  którym  niiej. 
2.  Bezimienna,  córka  Alberta  I.  elektora  Saskiego. 

KONRAD ,  ksiąze  Szląski  na  Głogowie ,  umarł  1298. 

WŁADYSŁAW,  arcybiskup  Salzburski,  urodzony  w  roku  1270. 

AGNIESZKA,  ksieni  Trebnicka. 

KONSTANCYA,  iona  Kazimierza  ksiąięcia  Kujawskiego^  o  któr 
rym  wyżej. 
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GERTRUDA >  łona  Bolesława  ksiąięcia  Mazowieckiego^  o  któ- 
rym wyżej. 

ELŻBIETA,  łooa  Przemysława  ksiąięcia  Poznańskiego,  o  którym  • 
wyżej ,  poślubiona  w  roku  11^45.  umarła  1^65.  dnia  9.  Stycznia. 

LINIA  RACIBORSKA  I  OPOLSKA. 

MIECZYSŁAW,  ksiąze  Szląski  na  Raciborzu  i  Opolu,  syn  dragi 
Władysława  II.  monarchy  wygnańca ,  brat  Bolesława  wysokiego  i 
Konrada.  Umarł  1^11.  15.  Maja.  ZonaLudmilla,  umarła  1211.  19. 
Września.     Syn  jego 

KAZIMIERZ ,  ksiąźe  Szląski  na  Opolu  i  Raciborzu ,  urodzony  w 
roku  1179.  umarł  1236.  6.  Maja.  Żona  Wiola  księżniczka  Bułgarska, 
umarła  1251.  Długosz  daje  mu  żonę  Wacławę  księżniczkę,  Fence- 
slava  ducissa.     Synowie  ich. 

MIECZYSŁAW,  książę  Opolski,  umarł  bezpotomny  w  roku  1246. 
Zona  Judyta ,  córka  Konrada  książęcia  Mazowieckiego  ,  o  którym  wy- 
żej. Poszła  potem  za  Henryka  III.  książęcia  na  Wrocławiu,  o  którym 
także  wyżej. 

WŁADYSŁAW,  książę  na  Opolu,  brat  Mieczysława ,  syn  Kazi- 
mierza.   Umarł  1283.    Żona  Zuzanna. 

PAPIEŻE. 

AŁEXA]Nn)ER  DI.  rodem  z  Sieny,  obrany  roku  1159.  5.  Wrze- 
śnia.   Umarł  1181.  22.  Września. 

LUCYUSZ  III.  rodem  z  Luki ,  wedłng  statutu  Alexandra  III.  pier- 
wszy z  papieżów  obrany  w  Concłave  przez  Kardynałów  w  roku  1182. 
29.  Maja.  Umarł  1185.  25.  Września.  Ten  przysłał  do  Polski  ciało 
Ś.  Floryana. 

URBAN  III.  Medyolańezyk^  obrany  1185.  25.  Listopada.  Umarł 
1187.  19.  Października. 

GRZEGORZ  Vin.  z  Benewentu,  obrany  1187.  21.  Paźdzternika. 
Umarł  tegoż  roku  16.  Grudnia. 

KIEMENS  III.  Rzymianin,  obrany  w  Pizie  1188.  13.  Stycznia. 
Umarł  J191.  2  Kwietnia. 

CELESTYN  III.  Rzymianin,  1191.  5.  Kwietnia.  Umarł  1198. 
8.  Stycznia. 

INNOCENTY  III.  z  Anagnji,  obrany  1198.  8.  Stycznia.  Umarł 
1216.  16.  Lipca. 

HONORY  III.  Rzymianin,  obrany  1216.  18.  Lipca.  Umarł  1227. 
17.  Marca. 

GRZEGORZ  IX.  z  Aaagąji^  obrany  1227.  21.  Marca.  Umarł 
1241.  22.  Sierpnia. 


CELESTYN  IV.  Medyolańczyk ,  obrany  1241.  n.  Września. 
Umarł  tegoi  roka  8.  Października. 

INNOCENTY  IV.  Genueńczyk,  obrany  1243.  24.  Czerwca.  Umarł 
1254.  7.  Grudnia.  Ten  kanonizował  Ś.  Stanisława  biskupa  Krakow- 
skiego. 

CESARZE    NIEMIECCY. 

FRYDERYK  Barbarussa  Szwab,,  o  którym  w  Gen.  Tomn  V. 
obrany  1152.    Utonął  1190.  w  Czerwcu. 

HENRYK  VI.  syn  Barbarussy,  urodzony  1165.  Umarł  1197. 8.  Wrze- 
śnia. Żona  Konstancya ,  córka  Rogera  króla  Sycylji.  Umarła  1198.  Po 
śmierci  Henryka  wszczęła  się  w  Niemczech  domowa  wojna  o  cesarstwo, 
i  trwała  przez  lat  kilkanaście. 

OTTON  IV.  syn  Henryka  Lwa,  ksiąźęcia  Saskiego,  obrany  od 
Elektorów  niektórych  w  Kolooji  w  roku  1198.  koronowany  w  Akwis- 
granie  z  rozkazu  Innocentego  III.  papieła  przez  Adolfa  arcybiskupa 
Kolooskiego.  Umarł  1218.  Zona  jego  1.  Beatrix,  córka  Filipa  ce- 
sarza i  przeciwnika.  Umarła  roku  1212*  2.  Marya,  Henryka  ksią- 
ięcia  Brabanckiego  córka. 

FILIP,  syn  młodszy  Barberussy^  obrany  przeciwko  Ottonowi 
Sasowi  od  większej  części  książąt  Niemieckich  w  Mogancyi,  i  koro- 
nowany od  arcybiskupa  Tarentu  w  roku  1198.  Po  różoych  z  Otto- 
nem bitwach  zabity  w  roku  1208.  22.  Lipca  w  Bambergu,  zdradą 
i  ręką  Ottona  Palatyna  de  Wittelsbach  ^  uraionego^  ze  Filip  proszo- 
ny od  niego  o  list  do  Henryka  brodatego  ksiązęcia  Szląskiego  z  in- 
stancyą  dania  w  małżeństwo  córki,  przeciwnie  napisała  nie  chcąo, 
aby  księżniczka  przez  matkę  S.  Jadwigę  zpokrewniona  z  domem 
Szwabskim,  szła  za  człowieka  okrutnego  i  sprośnych  obyczajów. 
Zona  Filipa  Irena,  córka  Izaaka  cesarza  Carogrodzkiego.  Obacz 
Arnolda  Chronicon  Slavorum  edycyi  Bangerta  na  karcie  555. 

FRYDERYK  II.  syn  Henryka  VI.  o  którym  wyżej.  Urodzony  w 
roku  1193.  >  Król  Sycylji  w  roku  1197.  Cesarz  od  roku  1210.  po  za- 
bitym Filipie.  Umarł  roku  1250.  16.  Grudnia.  Żony :  1.  Konstancya, 
córka  Alfonsa  II.  króla  Aragońskiego.  2*  Jolanta ,  córka  Jana  króla 
Jerozolimy.    3.  Izabella,    córka  Jana  króla  Angielskiego. 

KONRAD  IV.  syn  Fryderyka  II.  urodzony  1227-  Cesarzem  od 
roku  1250.  umarł  1254.    Żona  Elżbieta  córka  falcgrafa  Ottona. 

IMPERIUM. 

SASCY     KSIĄŻĘTA. 

HENRYK  ŁEW,  o  którym  w  Gen.  Tomu  V.  Umarł  w  roku  1195. 

BERNARD,    z    hrabiów  Anbaltyóskicb ,    syn  Alberta  margrabi 

Braodeburskiego ,  nazwanego  Ursus^  o  którym  w  Gen.  Tomu  V.  urodził 
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się  roku  1140.  kreowaoy  ksii^źęciem  Saskim  od  Fryderyka  Barba- 
rass^  cesarza,  przeciwko  Henrykowi  Lwowi  w  roku  1179.  Umarł 
roku  121^*  Zoay  jego:  1.  Juta  kr^ewna  Duuska,  siostra  Walde- 
mara I. —  %.ZońaL,  córka  Ludwika  langraPa  Turyngji. —  3.  księżniczka 
Polska,  o  której  obacz  niżej  w  Historyi. 
ALBERT  I.  syn  Bernarda^  umarł  1^60. 

MARGRABIOWIE   WSCHODNI. 

W  MISNJI. 

KONRAD,  syn  Tymona,  o  których  w  Gen.  Tomu  V.  Został  mnichem 
in  Monte  Sereno, 

TEODORYK,  syn  Konrada,  zmarły  w  roku  1184.  Zona  według 
kroniki  Jtfontis  Serem  Lnkkarda.,  czyli  Dobergana  ^  albo  Dobrogniewa 
córka  Bolesława  Krzywoustego. 

DEDO ,  brat  Teodoryka ,  po  jego  śmierci  margrabia  wschodnia 
umarł  roku  1190. 

KONRAD  II.  syn  Dedona,  którego  Kadłubek  nazywa  Marchio 
Dedonides,  zięć  Mieczysława  Starego.  Umarł  roku  1^10.  Zona  jego 
Elżbieta^  księżniczka  Wielkopolska,  córka  Mieczysława  Starego, 
wdowa  po  Sobiesławie  ksiąźęciu  Czeskim.     Córka  ich 

MATYLDA,  iona  Alberra  II.  margrabi  Brandeburskiego. 

MARGRABIOWIE  BRANDEBURSCY. 

ALBERT  I.  ntizwiiuy  Ursus,  o  którym  w  Gen.  Tomu  V.  Umarł  rokn 
1170.     Syn  jego 

OTTO  I.  najwyższy  podkomorzy  państwa  Rzymskiego  w  roku 
1180.  Umarł  roku  1184.  Zona  Judyta,  córka  Bolesława  Krzywou- 
stego, poślubiona  w  roku  1140.  6.  Stycznia.  Umarła  8.  Lipca.  Rok 
niewiadomy. 

OTTO  II.  syn  Ottona  L  od  roku  1184.  do  roku  1205.  5.  Lipca-  któ- 
rego umarł  bezpotomnie. 

ALBERT  IL  syn  dragi  Ottona  I.  od  roku  1205.  do  roku  1220.  26. 
Lutego.  Zona  Matylda,  córka  Konrada  hrabi  Misnji,  urodzona  z  El- 
żbiety księżniczki  Polskiej,  córki  Mieczysława  Starego,  o  której  wyżej. 
Umarła  roku  1255. 

JAN  I.  syn  starszy  Alberta  II.,  margrabia  i  elektor  razem  z  bra- 
tem młodszym  Ottonem  III  o  którym  niżej.  Umarł  roku  1166.  4. 
Kwietnia.  Zony,  1.  Zofia,  córka  Waldemara  II.  króla  Duńskiego. 
2.  Jadwiga  córka  Barnima,  książęcia  Pomeranji* 

OTTO  III.  margrabia  i  elektor  od  roku  1220.  do  roku  1267.  któ- 
rego umarł.    Żoim  Beatris^  córka  Wacława  III.  króla  Czeskiego. 
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MARGRABIOWIE  LUZACYI. 

Lnzacyą  górną  i  dolną  trzymali  książęta  Polscy  z  linji  Szląskiej. 
Prócz  dowodów  w  historyi  naszej  po.łozonych^  obacz  Kureusza  m  An~ 
naU  Silesiae,  Maaliasza  de  rebus  Silesiacis  w  Tomie  I;,  na  kar- 
cie ^26. 

WĘGRZY. 

BELA  III.  o  którym  w  Gen.  TomuV.  odrokullTS.  do  roku  1199. 
Syn  jego 

EMERYK  czyli  Henryk,  umarł  1?04.  w  Agryi.     Syn  jego 

\\T:iADYSŁAW  III.  za  życia  ojcowskiego  w  niemowlęcym  wieku 
koronowany,  i  w  opiekę  stryjowi  Andrzejowi  powierzony.  Umarł  w 
roku  i;i05. 

ANDRZEJ  II.  nazwany  Jerozolimskim,  dla  odprawionej  podróży 
w  czasie  wojen  krzyżowych  do  Palestyny,  syn  Beli  III.  wstąpił  na 
tron  po  synowca  Władysławie  w  roku  1205.,  umarł  w  roku  1^35. 
Zony  jego:  1.  Gertruda,  córka Bertolda  IV.  ksiązęcia  Meraoji,  sioslra 
S.  Jadwigi ,  zabita  w  roku  1213 :  z  niej  potomstwo :  Bela,  Koloman 
król  doczesny  Halicki,    mąz  S.  Solomei,   Andrzej    i   córka  Elżbieta. 

2.  Jole  czyli  Jolanta,  córka  Piotra  'd'Juxerre  potem  cesarza  Caro- 
grodzkiego, z  niej  córka  tegoż  imienia,  zona  Jakuba  króla  Aragonji. 

3.  Beatrix  margrabianka  Esteóska  Włoszka,  z  niej  Stefan  posthu' 
mus.  Myli  się  Hubner  w  Tabl.  Geneal.  dając  mu  trzecią  zonę  Ma- 
ryą,  córkę  Mścisława  ksiązęcia  Ruskiego.  Ta  Marya  była  poślubio- 
na Andrzejowi,  synowi  Andrzeja  króla,  jako  jest  niżej  w  Historyi. 

BELAiy.  syn  najstarszy  Andrzeja,  od  roku  1235.  do  roku  1275. 
Zona  Marya,  córka  Teodora  Lascaris  cesarza  Carogrodzkiego,  z  któ- 
rej potomstwo;  Stefan,  Kuneguoda,  zona  Bolesława  Pudyka,  Helena 
czyli  Jolanta ,  zona  Bolesława  ksiązęcia  Halickiego ,  którego  Hubner 
w  Tabl.  Geneal.  czyni  ksiązęciem  Bulgaryi,  matka  Gryfliny  zony  Łe* 
szka  czarnego, 

CZESI 

SOBIESŁAW  n.  syn  Sobiesława  I.  o  którym  w  Tomie  V.  od 
roku  1174.  do  roku  1178.  którego  wygnany  przez  Fryderyka,  o  któ- 
rym nlząj.  Umarł  1180.  Żona  jego  Elżbieta,  córka  Mieczysława 
Starego,  z  których  syn  Konrad.  Poszła  potem  Elibieta  za  Konrada 
margrabię  Misoji. 

FRYDERYK,  syn  Władysława  II.  króla  Czeskiego,  urodzony  z 
Gertrudy  Leopol.  IV.  margr.  Austr.  córki,  od  roku  1178.  do  roku 
1190.  którego  umarł.    Żona  Elżbieta,  córka  Gejzy  II.  króla  Węg. 

KONRAD  II.  do  roku  1191.  syn  Henryka  ksiąięcia  na  Znojmie, 
wnuk  Jaromira,  a  prawnuk  Borzywoja  II.  o  których  wyżej  w  Tomie  V. 


HENRYK,  biskop  Praski,  brat  Konrada  II.  od  roka  1195. 

WŁADYSŁAW  Ul.  ayn  \^adystawa  II.  o  którym  w  Gen.  To- 
mu Y.  w  roka  1197*  panował  tylko  3.  miesiące. 

PRZEMYSŁAW  II,  syn  Władysława  II.  z  Judyty  landg.  Turyn- 
gji,  nazwany  OTTOKAREM,  z  tej  przyczyny,  ie  go  Sasi,  dla  przy- 
jaźni z  Ottonem  IV.  cesarzem,  nazywali  OthUekgary  jakoby  cały  od- 
dany Ottonowi.  Nim  się  tak  związał  z  Ottonem,  sprzyjał  z  począt- 
ku Filipowi  Szwabowi  jego  przeciwnikowi,  i  w  rozerwaniu  spółce- 
sarzowi,  za  co  go  Filip  uczynił  królem,  i  sam  koronę  włoiył.  Od 
tego  czasu  mieli  Czesi  nieprzerwanie  królów.  Po  różnych  z  bracią 
stryjecznemi  o  panowanie  zatargach,  osiadłszy  na  tronie  w  roku  1197. 
panował  do  roku  1230.  którego  umarł.  Żony.  1.  Adelaida,  córka 
Ottona  margrabi  Misąji.  2.  Konstancya,  córka  Beli  III.  króla  Węgier- 
skiego.* Z  córek  jego  Anna,  była  za  Henrykiem  II.  ksiązęciem  Szlą- 
skim,  zabitym  od  Tatarów* 

WACŁAW  III.  Ottokar,  syn  Przemysława  II.  Ottokara,  nazwany 
Monoculus  jednooki,  od  roku  1^30.  do  roku  1^53. 

DANIA. 

WALDEMAR  I.  do  roku  11B2.  o  którym  w  Gen.  Tomu  V.  ŻonaZo- 
fia,  córka  Włodzimierza  ksiąięcia  Ruskiego  według  Hubnera  w  Tabl. 
Genealog.  —  Rozumiem,  ie  ten  Włodzimierz  był  ksiąięciem  wielkiego 
Nowogroda,   syn  Swiętosława,  jako  się  dowodzi  niiej  w  Historyi. 

KANUT  VI.  syn  Waldemara,  od  roku  118?.  do  roku  1203.  któ- 
rego umarł  bezpotomny.  Żona  Ryxa,  córka  Henryka  Lwa  ksiąięeia 
Saskiego. 

WALDEMAR  H.  syn  drugi  Waldemara  I.  od  roku  11203.  do  ro- 
ku 1^42. 

ERYK  VI.  syn  Waldemara  H.  n&stąpił  po  ojcu  w  roku  1)242. 
Zabity  od  Abela  brata  w  roku  1250. 

ABEL,  brat  Eryka  IV.  i  jego  zabójca  do  roku  1253. 

KSIĄŻĘTA   POMERANJI. 

z  LINJI   SZCZECIŃSKIEJ. 

BOGUSŁAW  I.  syn  najmłodszy  Warcisława  I.  o  którym  w  To- 
mie V.  brat  Ratybora  i  Kazimierza.  Kreowany  z  bratem  Kazimie- 
rzem ksiąięciem  Państwa  Rzymskiego,  od  Fryderyka  I.  cesarza  roku 
1180.  umarł  1188.  Żony.  1.  Walpurga,  córka  Waldemara  I.'  króla 
Duńskiego.  2.  Anastazya,  córka  Mieczysława  Starego  ksiąięeia  Wiel- 
kopolskiego. 

BOGUSŁAW  H.  syn  pierwszego,  do  roku  1222.  Zona  Wisława^ 
córka  Mieczysława  Starego  ksiąięeia  Wielkopolskiego.  2.  podobno 
siostra  Świętopełka. 
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BARMIN  I.  •yn  Bogusława  II.  od  roku  i%7!%.  do  roku  i%7B.  Zo- 
ny: l.Blarya,  córka  Alberta  I.  ksiąłęeia  Saskiego,  — )^. Małgorzata, 
córka  Henryka  nuwanego Mirabilis,  ksiąięciaBrunlwickiego.  —  S.Ma- 
tylda, córka  Ottona  III.  margrabi  Brandebarskiego. 

Z  LINJ.I  GDAŃSKIEJ,    CZYLI  POLSKIEJ. 

BOGUSŁAW  I.  z  fami^ji  Gryfów  Polskich  Krakowskich,  postano- 
wiony od  Bolesława  Krzywoustego  starostą  marchji  Gdańskiej ,  czyli 
Pomeranji  wschodniej,  jako  się  dowodzi  niiej  w  historyi.  Umarł  oko- 
ło roka  1174.  Żona,  ile  się  zdaje.  Polka,  siostra  Żyry  czyli  Syro* 
na  wojewody  Mazowieckiego. 

SAMBOR;  syn  Bogusława  do  roku  1)207. 

MESTWIN  czyli  Mszczng ,  syn  drogi  Bogusława  I.  amarł  1)^0. 

ŚWIĘTOPEŁK  I.  który  zabił  Leszka ,  i  ogłosił  się  ksiązęciem 
Pomeraoji,  będąc  jej  pierwej  wojewodą,  czyli  gabernatorem  lub  sta- 
rostą, od  roku  1^:20.  do  roku  1:^66.  Żona  według  Hubnera  w  Tabl. 
Genealog.  Salomeą  księżniczka  Ruska. 

MISTRZOWIE  KRZYŻACCY  PROWIN- 

CYONALNI. 

W    PRUSIECH. 

HERMAN  BALK^  przysłany  od  Henryka  de  Saltza  mistrza  gene- 
ralnego do  Pros,  około  roku  1^30.    Umarł  około  roku  1!233. 

POPPO  de  Osterna,  złoiył  mistrzostwo,  a  potem  został  mistrzem 
generalnym  w  Niemczech. 

HENRYK  de  Wejdę,  umarł  około  roku  1^50. 

W  INFLANTACH. 

WINNO,  pierwszy  mistrz  kawalerów  mieczowych  w  Inflantach. 

WOŁKWIN,  zabity  od  Inflantczyków  około  roku  1^38.  po  której 
klęsce  kawalerowie  mieczowi  złączyli  się  w  j«dea  zakon  z  Krzyżaka- 
mi, mieli  jednak  swoich  mistrzów  prowincyonalnych. 

HENRYK  de  Heimburg,  około  roku  11^45. 

DYTRYGH  de  Groniogen,  około  roku  UH. 

R  U  S  I  N  I. 

KSIĄŻĘTA  KIJOWSCY. 

ROMAN  Rościsławowicz  do  roku  1174.  po  którym 
ŚWIĘTOSŁAW  Wszewłodowicz  do  roku  1194.  Pod  panowaniem 
tego  Świętosława ,  poczęli  się  mocnió  książęta  Zadnieprscy  w  Wło- 
dzimierzu nad  Klasmą  rzeką.  Co  dało  pochop  drugiej  dyoastyi  ksią- 
iąt  wielkich  Ruskich,  oraz  rozerwaniu  księztwa  Ruskiego  na  dwa 
udziały^  ai  do  wtargaienia  Tatarów  Mogolskich. 
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RURYR  RolcisUwowicZy  wygnany  z  Kijowa  przez  Romana  Hali- 
ckiego w  roku  1!20!^^  a  na  jego  miejsce  posadzony 

INGWAR  syn  Jarosława :  którego  wygnał  takie  w  rokn  1^03. 
następca,  i  powtórny  ksiąze  Kijowski 

RURYK,  ten  co  wyiej :  znowu  wygnany  przez  Romana  Halickie- 
go i  pojmany.  Na  jego  miejscu  osiadła  posadzony  od  Wszewłoda 
Włodzimirskiego  nad  Rlasmą  w  roku  1!203. 

ROŚCISŁAW^  syn  Ruryka,  do  roku  1!^06,  którego  wygnał  ojciec 

RURYK  potrzecie,  wygnany  sam  potrzecie  w  roku  1)^06. 

WSZEWŁOD^  syn  Świętosława,  do  roku  1207. 

RURYK  poczwarte,  do  roku  l^OS,  którego  umarł. 

WSZEWŁOD  Świętosławowicz,  powtórnie  do  roku  I^IJJ,  w  któ- 
rym go  wygnał  Micisław  Romanowicz. 

MSGISŁAW  Romanowicz.  Za  niego  Tatarowie  znieśli  Połowców 
z  Rusinami,  i  az  do  Dniepru  przyszli.  Wzięty  w  niewolę  od  Tatarów. 

WŁODZIMIERZ  Rurykowicz  bierze  Kijów  w  czasie  niewoli  Mści- 
sława,  umiera  po  rokn  l^SO. 

MICHAŁ  Wszewłodowicz,  wnuk  Romana  wygnany  od  Daniela  Ro- 
manowicza,  syna  Romana  Halickiego,  który  na  jego  miejsce  posa- 
dził Dymitra.    Pod  tym  Dymitrem  zniszczony  Kijów  od  Tatarów,  w 

rokn  1^40.  dnia  3.  Grndnia. 

DANIEL,  syn  Romana  Halickiego. 

^  KSIĄŻĘTA  HALICCY. 

JAROSŁAW,  syn  Włodzimierza,  o  którym  w  Tomie  V.  Wspo- 
mina o  nim  Jan  Cynnamus  Greczyn  in  Corp,  Hist,  Bizuntinae,  na- 
zywając go  Hierostlahus  Galitae  rector.  Umarł,  nie  wiadomo  które- 
go rOkn.  Zona  jego  według  Nestora  Malfrada  Bolesława,  córka  Swię- 
tosława  ksiąięcia  Gzerniechowskiego.  Kadłubek  daje  mu  za  ionę 
córkę  Bolesława  Krzywoustego,  o  czem  w  historyi.  Być  mogło,  ie 
ten  Jarosław  miał  dwie  żony. 

MSGiS£AW,  syn  Jarosława  wziął  księztwo  Halickie  od  Kazimie- 
rza Sprawiedliwego,  wuja:  otruty  w  roku  1185. 

ROMAN,  syn  Mścisława,  ksiąie  Włodzimirski,  wygnany  od  Wło- 
dzimierza stryja,  po  którego  wząjemnem  wygnaniu  i  ucieczce  do  Wę- 
gier, opanował  Halickie  księztwo  następujący 

ANDRZEJ,  syn  Beli  IH.  króla  Węgierskiego,  do  roku  1188, 
wygnany  od  Polaków. 

WŁODZIMIERZ,  brat  Mścisława,  syn  Romana,  posadzony  od  Ka< 
zimierza  Sprawiedliwego,  umarł  roku  1198. 

ROMAN,  syn  Mścisława,  powtórnie  do  roku  1^06,  którego  żabi* 
ty  po4  Zawichostem. 


MŚGISŁAW^  ile  się  zdąje^  syn  Mkisława  Jarosławłcza,  do  roka 
1|21!2.  po  którym  wygoaDy. 

ROLOMAN,  król  Halicki,  syo  drugi  Andrzeja  króla  Węgierskie- 
go, od  roka  1513.  do  roku  l%\5,  wygnany  od  Mścisława. 

MŚGISŁAW,  powtórnie  do  roka  1^19. 

DANIEL  Romanowics  król  Ruski. 

KSIĄŻĘTA  WŁODZIMIRSCY. 

WŁODZIMIERZ  Jarosławowlcż,  ucieka  do  Węgier  w  roku  118:^. 
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ROK  1139. 

I.  Utrata  walecznego  monarchy  napełniła  królestwo  źa-* 
lem  dla  miłości  osoby,  bojaźnią  dla  przewidzianych  w  potom- 
stwie niezgod.  Władysław  najstarszy ,  w  latach  dojrzały '), 
z  cesarzem  przez  żonę  pokrewny ,  szedł  za  jej  nieunoszoną 
pychą,  nie  mając  tyle  stałości  umysłu,  aby  rodzeństwu  spra- 
wiedliwość miał  uczynić,  a  żeńską  ambicyą  wrodzonej  miło- 
ści poświęcić.  Trzech  jego  braci  w  niedoszłym  wieku  pozo- 
stałych sama  młodość,  radzić  sobie  niezdolna  ^  stawiła  na  cel 
przemocy  możniejsżego  opiekuna.  Przykłady  domowe  podo- 
bnych po  Mieczysławie  I.  ^) ,  Bolesławie  Chrobrym  i  Wła- 
dysławie Hermanie  podziałów,  tudzież  obce  rozruchy  na  Rusi, 
w  Czechach  i  Węgrzech,  bratniemi  wojnami  zkołatanych 
pewną  rokowały  wojnę.  Rzuciła  wprawdzie  ojcowska  wola 
jakąkolwiek  tamę  niesnaskom,  zostawując  jednego  nad  wszy- 
stkiemi  najwyższym  władzcą :  lecz  w  równości  prawie  kra- 
jów udzielnych ,  któżby  się  mógł  spodziewać ,  aby  próżna 


1)  Miał  lat  wieka  34. 

%)  Obacz  w  Tomie  Czwartym. 

A.  Naruszewicza.  Tom  YI. 
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wyiszojci  prerogatywa  dla  tych  prawa  pisać  miała  ^  którzy 
krwią  i  potęgą  zwierzchnikowi  swojemu  rownemi  byli? 
Otwierało  się  razem  rycerskiemu  stanowi  pole,  szukać  u 
słabszych  rozłączeniem  ksiąiąt  pomnożenia  majątków  i  wol- 
ności, krzepić  powagę  arystokracyi  wdawaniem  się  w  ich 
opiekę  i  obronę,  a  stawszy  się  bardziej  potrzebnym,  stać  się 
razem  szacowniejszym ,  i  dzielić  moc  jedyno  władz  twa. 
Ozwały  się  natychmiast  skutki  w  wielości  głów  rządzących 
przyszłego  nierządu  przepowiednie.  Wychodziły  przeciwne 
sobie  rozkazy :  jeden  drugiego  nie  słuchał :  każdy  z  książąt 
chciał  czymprędzej  swoje  dzielnicę  zagarnąć.  Dla  zapobie- 
żenia dalszym  bezprawiom  uchwalili  nakoniec  pretendenci 
zjazd  powszechny  w  Krakowie ,  ażeby  z  własnej  już  woli  i 
urządzenia ,  pewny  sposób  publicznej  na  potem  administracyi 
ułożyli.  Stanęło  więc  między  niemi  takie  postanowienie,  że 
wszystkich  młodszych  braci  prowincye  miały  zostać  pod  ich 
władzą.  Władysław  najstarszy  z  tytułem  i  zwierzchnością 
monarchy  pierwszeństwo  nad  wszystkiemi  otrzyma.  W  cza- 
sie powszechnej  trwogi  wszyscy  spoinie  siły  narodowe  łączyć 
mają ;  wojny  jednak  wypowiedzenia  przy  samym  najwyższym 
monarsze  moc  zostanie.  Inni  bracia  odpornej  tylko  broni  na 
ocalenie  państw  swoich  dobyć  będą  mogli.  Potwierdził  tę 
ugodę  zjazd  przytomnych  obywatelów.  Opieka  nad  maluczkim 
Kazimierzem  została  przy  Władysławie.  Każdy  z  książąt  do 
swojej  udał  się  własności*). 

ROK  1140—1141. 

II.  Z  osłabieniem  rządu  monarchicznego  dały  się  czuć 
natychmiast  nieszczęśliwe  podziału  skutki.  Czesi  zamierzali 
sobie  zdawna  podbicie  Szląska.  Sobiesław  ich  książę ,  lekce 
ważąc  zawarte  pokoju  przymierza*)  z  Bolesławem,  począł 
tę  kraina  najazdami  szarpać:  żeby  zaś  był  pewniejszym 
swoich  uzurpacyi,  upatrzywszy  miejsce  nazwane  Kościan, 
okołicznemi  bagniskami  warowne ,  przedsięwziął  tam  zało- 

1)  Długosz.  Kromer.  Miechowita. 
JJ)  Obacz  w  Tomie  V.  na  karcie  Hn. 
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źyć  zamek  dla  prześladowania  Szlązakdw,  a  przecbowkn  łih 
pieiy.    Usunęła  go  od  zakończenia  tej  roboty  śmierć  rychło 
zaszła  w  Pradze ') :  na  tronie  jego  usiadł  synowiec  Włady- 
sław, bądź  wyborem  poprzednika  mimo  własnych  synów  ^), 
bądź  z  woli  Konrada  cesarza  ,  którego  siostrę  Gertrudę  miał 
za  sobą.    Ten  pomyślny  przypadek  lubo  zatrzymał  broń  za- 
graniczną ,  naraził  naród  na  domowe  niesnaski.    Podawały 
się  łacne  okoliczności  Władysławowi  Polskiemu  do  pognębie- 
nia braci ,  a  złączenia  ich  państw  pod  jedno  berło.    Czecho- 
wie zakłóceni  w  domu  przez  Konrada  Morawskiego  stryje- 
cznego ksiąźęcia ,  który  sam  chciał  panować  ^  nie  mieli  spo^ 
sobności  wojny  toczyć  wPolszcze.  Sprzyjał  prócz  tego  ksią- 
żę Czeski  Władysławowi  Polskiemu ,  jako  szwagier ') ,  i  po- 
dobne u  siebie  mający  zamiary ,   aby  samowładnie  bez  pokre- 
wnych kolegów  rządził.    Ruscy  książęta  kłócili  się  także  z 
sobą  o  księzŁwo  Kijowskie ,  a  dla  pokrewieństwa  z  Włady- 
sławem przychylnemi  mu  byli.    Korzystał  z  tej  pory  nie  ży- 
czliwy opiekun,  a  bardziej  żona  jego  Agnieszka,  nie  cier- 
piąca Polskiego  rodu  i  imienia ,  od  którego  z  bogatemi  do- 
chodami okazałość  majestatu  wzięła.   Jątrzyła  ustawicznemi 
namowami  serce  małżonka,  większą  nad  zamiar  znajdując 
w  nim  ku  sobie  miłość,    szkodliwą  zawsze  w  rządzącym, 
gdy  się  jej  gwichtem  sprawy  publiczne  odważają.    Wysta- 
wiała mu  chełpliwie  wysoką  krwi  cesarskiej  rodowitość^  a 
spłodzonego  z  niej  potomstwa  upodlenie ,  gdyby  mu  w  czasie 
na  drobniejszych  jeszcze  dosyć  drobnego  udziału  cząstkach 
osieść  przyszło.    Na  ten  koniec,  mówiła,  wprowadzone  z 
nią  do  Polski  bogate  zamęźcia  wnioski ,  że  się  spodziewano 
wydać  ją  nie  za  tetrarchę  ^J ,   lecz  za  prawdziwego  króla  i 
jedynowładzcę.  Przystąpiły  szyderstwa  z  niecznłości ,  z  po- 
gardy pierworodztwa,  z  obciętej  władzy,  hołdowniczym  tylko 
królikom  należytej.    Niezbywało  i  na  politycznych  przyczy- 

1)  Umarł  Sobiesław  roka  1140. 

%)  Zostawił  Sobiesław  trzech  synów,  Sobiesława,  Udalryka,  Wa- 
cława. 

3)  Mieli  oba  siostry  rodzone ,  obacz  w  Tomie  V.  na  karcie  2!^3. 

4)  Co  na  czwartej  części  siedzi. 
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nach:  prędszym  pausŁwa  na  sztuki  rozerwanego  upadku, 
małoletności  niezdolnych  do  współrządzenia  dziedziców,  świe- 
żym domowych  nieszczęśliwości  za  ojca  ze  Zbigniewem  za- 
pasy chodzącego ,  przykładzie.  Wniosek  był  lego  wszy- 
stkiego, aby  Władysław  odjął  braci  ich  dzielnice ,  uprzedza- 
jąc mogące  od  nich  nastąpić  na  własną  jego  ruinę  zamachy. 

III.  Obruszyły  dumną  z  przyrodzenia  i  okrutną  duszą 
niewieście  namowy ,  płaczem,  pieszczotami,  pochlebstwem, 
lub  na  co  się  tylko  do  serc  przełomu  fortelny  umysł  zdobyć 
moie,  przyprawne,  a  u  gnuśników  dzielne  i  ważne.  Wsze- 
lako ,  nimby  do  gwałtu  jawnego  przyszło ,  umyślił  Włady- 
sław z  porady  żeńskiej  ambicyą  swoje  publiczną  narodu  żą- 
dzą i  radą  okrasić.  Zwołał  więc  do  Krakowa  celniejszych 
kraju  obywatelów,  a  co  mu  Agnieszka  prywatnie  naszeptała, 
szukał  w  tym  pozoru  dla  ambicyi  wytworniejszym  dobra  po- 
spolitego opisem.  Ze  ten  dział  państwa  był  nader  szkodliwym 
dla  ojczyzny,  która  już  go  w  krótkim  czasie  uczuła  wtargnie- 
niem  Czechów :  że  podległe  wielogłownemu  rządoidd  państwo 
długo  spokojnem  być  nie  może^  dla  niepochybnie  nastąpić 
mogących  zajściów ,  jako  ustawiczne  u  obcych  jawnie  uka- 
zują rozruchy.  Ze  temi  podziałami ,  acz  z  podobnym  u  są- 
siadów na  młodszych  podległości  obowiązkiem,  Ruś,  Czechy 
i  Węgry  wzajemnych  na  się  dobywają  szabel.  Miałyby  zaiste 
te  przyczyny  dostateczną  wagę ,  gdyby  prawo  natury  ustąpić 
mogło  polityce,  a  pierworodność  taką  na  ów  czas  znajdowała 
prerogatywę ,  jaką  jej  teraz  wieki  i  utwierdzony  dawnością 
zwyczaj  we  wszystkich  państwach  Europejskich  przyznawa- 
ją.  Dla  tych  ]powodów  żądał  Władysław ,  aby  rozłączone 
przez  ojca  prowincye  znowu  się  w  jedno  skleiły  ciało,  a  je- 
dną nad  sobą ,  nie  z  próżnym  tylko  niepewnej  zwierzchności 
tytułem^  ale  rzeczywistą  mocą,  głowę  uznawały.  Upewniał 
o  sobie,  że  dla  wygodnego,  a  krwi  książęcej  należytego 
obejścia ,  pewne  dla  braci  wyznaczy  dzierżawy.  Popierała 
zdanie  męża  przytomna  w  radzie  żona')  zwyczajem  Niemców 
swoich,  oraz  innemi  dowodami  do  obecnej  rzeczy  stosującemi 


1)  Długosz.  Kromer. 
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się,  sprawiedliwie  poniekąd,  gdyby  bez  gwałtu,  i  dla  czystej 
narodu  miłości. 

ly.  Zadziwiona  niespodzianem  Władysława  żądaniem 
zebrana  rada,  prócz  niektórych  hojnością  Agnieszki  do  woli 
księżny  nakłonionych,  ganiła  mu  krzywdzące  bracią  i  posta- 
nowienie ojcowskie  przedsięwzięcia.  Przypominała  pamięć  i 
szacunek  Bolesława  a  swoje  przysięgi:  odrzucała  przykład 
Zbigniewa ,  który  ani  urodzeniem ,  ani  wychowaniem  mógł 
być  porównany  z  książętami.  Ze  lubo  go  złość  własna  i  po- 
wtórzone po  tylekroć  na  życie  królewskie  zasadzki,  a  na 
ojczyznę  zdrady ,  niegodnym  potem  spólnictwa  z  bratem  u- 
czyniły,  i  słusznie  od  dziedzictwa  odcięły ;  przecież  Bolesław 
nigdy  się  pierwej  na  uchylenie  krwi  własnej  acz  wyrodnej 
nie  zaciekał,  póki  sprawiedliwy  interes  całości  własnej  i  kra- 
ju ,  prawa  natury  nie  przewyższył.  Przydała  nakonieo  uwa- 
gę  niepochybnej  wojny;  że  urażeni  bracia  krzywdy  sobie  u- 
czynić  nie  dadzą  ,  a  jeżli  w  narodzie  własnym  wsparcia  nie 
znajdą,  szukać  będą  oręża  u  postronnych  z  tym  większą  dla 
ojczyzny  klęską,  gdy  się  na  nią  własny  i  obcy  zjednoczy 
oręż.  Nie  wiele  uczyniły  wrażenia  w  zaciętym  umyśle  rady 
spokojne:  nakazał  wkrótce  Władysław  powszechne  po  ca* 
łym  kraju  podatki,  nie  wyłączając  dzielnic  braterskich,  a^eby 
one  do  skarbu  jego  wnoszone  były.  Wydawał  ordynanse, 
jako  najwyższy  całego  państwa  monarcha :  obwieścił  wszy- 
stkich urzędników ,  ażeby  wolę  jego  pełnili ,  grożąc  niepo- 
słusznym karą  i  więzieniem ').  Musiała  się  uchylić  na  czas 
gwałtowi  powolność  braterska.  Wszelako  Władysław,  nie 
przestając  na  daninach,  gdy  mu  się  pierwszy  krok  udał, 
pomknął  dalej  ambicyą.  Odjąwszy  zaborem  pieniędzy  sposób 
do  zbrojnego  odporu,  postanowił  opanować  ziemię.  Wro- 
dzona sercom  ludzkim  nad  słabszemu  i  nieszczęśliwszemi  li-* 
tość;  niechęć  ku  sobie  możniejszych  krajowców,  bojaźń 
stanu  rycerskiego,  rozdrażnionego  podatkami,  kazała  mu 
się  udać  do  szukania  pomocy  u  obcych. 

•  y .  Urodzony  z  księżniczki  Ruskiej  wszedł  z  Rusinami 

1)  Długosz ,  Kromer    Miechowita, 
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wttmowę.  Wszewłod Kijowski  posłał  mu  wojsko  pod  sprawą 
SwięŁosława  syna ,  Izasława  Dawidowicza  i  Włodzimierza 
Halickiego.  Poddawały  się  miasta  i  zamki  jedne  mocą  drugie 
dobrowolnie.  Gmin  za  szczęściem  iść  przy wykły ,  blaskiem 
fortuny  oślepiony,  trwogą  zniewolony,  szefl  w  innych  ślady, 
jak  płochy  w  przedsięwzięciach,  tak  prędki  do  ich  porzucenia, 
gdy  go  nadzieja  wabi,  lub  bojaźń  płoszy.  Poznali  bracia  nie- 
przyjacielskie z  sobą  opiekuna  postępki.  Nie  hartowna  sta- 
tkiem w  przeciwnościach  i  doświadczeniem  młodość,  nie  pe- 
wna władzy,  nie  czując  w  sobie  tych  rozumu  sprężyn^  które 
w  najcięższych  razach  dzielne  wysokim  duszom  wynajdują 
do  ratowania  się  sposoby  ^  udała  się  do  rady  przyjacielskiej. 
Przypominali  poddanym  ojcowskie  zasługi,  jego  rozporzą- 
dzenia a  swoje  sieroctwo,  polecając  się  ich  opiece.  Każdy 
się  lękał  rozpoczynać  domowej  wojny;  pókiby  ostatecznie 
użyte  środki  skutku  jakiego  nie  sprawiły.  Nie  było  też  bez- 
pieczno z  jawnym  się  odkazywać  odporem,  ponieważ  do 
strony  Władysława,  prócz  krajów  od  niego  dzierżanych, 
przyłączyli  się  jużLublanie,  Sandomierzanie,  Wielkopolacy 
i  Morawcy ,  częścią  z  bojaźni  możniejszego ,  częścią  darami 
przekupieni ').  Uradzono  jechać  osobiście  do  Władysława, 
błagać  go  pokornie ,  mianowicie  zaś  Agnieszkę  krzywdy  tej 
sprawczynią,  a  nad  umysłem  męża  wielowładną.  Próżne 
były  usiłowania:  odrzucona  pokora:  łzy  nie  przyjęte.  Po- 
wabna całości  publicznej  postać  zasłaniała  odęte  dumą  serce 
i  łakomy  księżny  umysł.  Odpowiedziano :  iż  tak  będzie  lepiej. 
Ta  nieużytość,  a  mianowicie  wprowadzone  zagraniczne  woj- 
ska poruszyły  wielu  panów,  na  czele  których  stanęli,  JakuJ) 
arcybiskup  Gnieźnieński  z  Wszeborem  wojewodą  Sandomier- 
skim ,  który  za  czasów  Bolesława  wojsku  hetmanił :  lecz  je- 
szcze tajemnie ,  a  prócz  żądzy ,  bez  mocy. 

ROK  1144. 

VI.  Ucisk  braterski  znalazł  potężnych  w  samym  dworze 
obrońców.  Sławny  ów  za  Bolesława  zwycięstwami,  wieiko- 

1)  Długosz  na  karcie  161^. 
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idą  majątka  i  pokrewieństwem  krdlewskiem  Piotr  hrabia, 
gubernator  Wrocławski ')  patrzał  nie  miłem  okiem  na  damę 
księżny,    a  powolność   książęcia   służebniczą.     Nakłaniał 
często  Władysława  do  uczynienia  sprawiedliwości  niedoro- 
słym  książętom,  wyrzucając  śmiele  niesłuszne  państw  cu- 
dzych przywłaszczenie  ^).  Nie  lubią  prawdy  uplatane  pychą 
i  miękkością  serca:  przyjacielskie  Piotra  porady  poczęły  być 
przykremi  panu,  a  bardziej  jego  małżonce.   Chciano  pozbyć 
się  natrętnej  może  szczerości;  lecz  lękano  się  bez  pozoru, 
ażeby  się  Piotr  przychyliwszy  do  strony  przeciwnej  ^  powa- 
gą i  pieniędzmi  prędzej  wojny  domowej  nie  zapalił  ^).  Poda- 
ła sposób  zdarzona  okoliczność,  fiyły  owego  wieku ,  tak  po- 
dobno jak  zawsi^e ,  nie  nader  wierne  swoim  oblubieńcom  ży- 
cia ich  towarzyszki.  Kochana  się  hrabina  w  opacie  klasztor- 
nym Skrzyńskim ,  a  księżna  w  niejakim  Niemcu  żołnierzu, 
nazwiskiem  Dobieszu^).    Obce  sromoty  czynią  nam  pochle- 
bne igrzysko ;  swoich  wymówka  pociąga  gniewy  i  zemstę. 
Gdy  pewnego  razu  znajdował  się  na  łowach  Piotr  z  książę- 
ciem  ,  a  przypadkowe  w  lesie  pod  czas  zimy  na  twardej  zie- 
mi legowisko  nie  wygodnym  być  się  zdawało ,  rzekł  Włady- 
sław do  hrabi:     ,, Piętrze!   miękczej   teraz  podobno  żona 
„twoja  z  opatem  spoczywa :^^   na  co  Piotr  odpowiedział: 
,^i  twoja,  panie,  lepszego  przy  Dobieszu  zażywa  bytu.'^ 
Niebezpieczne  są  z  panującemi  żarty :  ubodło  wrzucone  podej- 
rzenie zawisną  ku  Niemkini  miłość.    Książe  wyrzucał  A- 
gnieszce  niewierność :  ta  się  umiała  zręcznie  wymówić  i  Do- 
biesz  szczęśliwie  niewinnym  uznany.  Wszyscy  się  zmówili 
na  ukaranie  mniemanego potwarcy 9  a  gach,  jakoby  najbar- 
dziej pokrzywdzony,  obrany  do  wykonania  okrutnego  na 
Piotra  wyroku.  Upatrzono  czas  godowniczy,  kiedy  się  hrabia 
najmniej  zdrady  spodziewając,  wesele  córce  swojej  z  Jaxą 


1)  Kronika  Szląaka  na  karcie  37.  nazywa  go  prorex.  Za  Boleiła- 
wa  Krzuwonstego  był  gabernatorem  Wiel^ucj polski ,  jako  świadczy 
Długosz  na  karcie  465. 

%)  Bognfał  na  karcie  41.    Dłogosz  na  karcie  469. 

3)  Tenłe  tamie. 

4)  Bogafid,  Jan  kronikarz ,  Kronika  Szląska ,  Dtagonz. 
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jednym  z  panów.  Syrbskich  sprawował')  we  Wrocławiu. 
Przybywszy  do  miasta  Dobiesz  w  towarzystwie  wielu  zbroj- 
nych ludzi,  pojmał  Piotra  i  książęciu  przystawił.  Zemsta 
niewieiScia  nakłoniła  lękającego  się  urazy  publicznej ,  a  dla 
tej  przyczyny  zwlekającego  morderstwo  męża ,  że  niewin- 
nemu człowiekowi  język  urżnąć  i  oczy  wyłupić  rozkazał. 
Starożytne  kroniki  twierdzą ,  jakoby  Piotr  cudownym  spo- 
sobem wzrok  i  mowę  potem  odzyskał.  Co  ten  zacny  oby- 
watel dla  ojczyzny  nowej ,  będąc  rządzcą  Wielkopolskim  i 
innych  prowincyi,  z  prywatnych  dochodów,  w  pożytecznych 
funduszach ,  budowlach ,  w  poprawie  i  pomiarze  gościńców 
poczynił,  Długosz  to  obszernie  napisał^). 

Vn,  Popełnione  na  osobie  Piotra  okrucieństwo ,  wznie- 
ciło bojaźn  w  innych  obywatelach.  Lękano  się  dalszych  pa- 
nowania niewieściego  skutków,  pomniąc  z  powieści  pradzia- 
dów na  Ryxę  Niemkinię ,  do  której  podobna  w  sposobie  po- 
stępowania księżna  nie  mogła  cierpieć  ną  dworze  Polaków, 
gardziła  ich  posługą  ^  jakoby  grubego  i  nieochędożnego  ludu, 
nakazywała  nowe  i  niezwyczajne  daniny ,  pod  pozorem  da- 
rowizny na  stół  królewski  we  dni  uroczyste,  które  kilkole- 
tnim  zwyczajem  już  w  niejakieś  prawo  odmieniać  się  poczy- 
oały  ^)9  ściągając  na  poddanych  ciężar  i  niewolę.  Dłaga  cier- 


1)  Bogufa)  na  karcie  41.  nazywa  tego  Jaxę  dux  Sirbiae.  Syrbia 
kraj  niegdyś  od  Słowiaoów  Syrbow  posiadany  zawierał  w  sobie  część 
Łuzacyi ,  Szląska ,  Czech  i  Miśnią  teraźniejszą.  Nie  roznmiem ,  aby 
Jaxa  był  książęciem  tej  wielkiej  prowincyi,  jiii  pod  Krzywoustym  mię- 
dzy Sasów,  Czechów  i  Polaków-  rozerwanej,  owszem  ledwo  imię  da- 
wne noszącej.  Mógł  on  być  z  dawnych  królików  Syrbskich,  albo  tylko 
miał  obszerne  tam  majętności.  Kronikarze  nasi  wywodzą  od  tego 
Jaxy  wiele  przezacnych  domów  w  Polszczę  herba  Gryf:  owszem  nie- 
których książąt  Pomeranji.  Niemieckie  za  Odrą  gwałty  i  possessye 
rugowały  z  rodowitych  siedlisk  dawne  Słowiany ,  którzy  sobie  u  Pola- 
ków, łącząc  się  z  ich  narodem,  pewniejszego  przytułku  szukali,  i 
familie  swoje  rozkrzewiali. 

%)  Dłagosz  na  karcie  465.  Znajdowała  się  za  czasów  Długosza  ko- 
lumna czyli  słup  w  kościele  parafialnym  w  Koninie  z  napisem.  De 
RaUsp  hic  fnedium  in  Crusvicłam  fet*e  punctum,  Indtcat  ista  vik» 
formuła  justiHae.     Quam  fieri  fecit  Petrus  comes  palatinus, 

3)  Długosz  na  karcie  459.  Ryxa  iona  Mieczysława  drugiego  po- 
dobne czyniła  zbytki,  jako  mówiono  w  Tomie  czwartym.  O  daninach 
należytych  skarbowi  królewskiemu  czytaj  obszernie  w  Tomie  czwartym. 
Rozumiem,  ie  te  podatki  na  stan  rycerski  były  narzucone* 
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pliwość  obróciła  się  nakoniec  w  rospacz.  Rzucili  się  do  broni 
pierwsi  Sandomierzanie  pod  przywodem  Wszebora  wojewo- 
dy :  a  lubo  Władysław  naprzeciw  onych  wysłał  swoich  z 
posiłecznemi  Rusinami ,  pogromił  ich  potęiną  klęską  Wsze- 
bor  nad  rzeką  Pilicą,  i  resztę  rozsypał').  Pomnażały  się 
wszelako  wojska  książęce  napływem  nowych  Rusinów^), 
któremi  wsparty  Władysław  wygnał  Bolesława  z  Płocka  i  z 
Mazowsza,  Henryka  z  Sandomierza,  oraz  wszystkie  im 
zamki  i  miasta  pozabierał.  Schronili  się  wygnańcy  do  Wiel- 
kiejpolski  do  brata  Mieczysława ,  gdy  tym  czasem  najezdnik 
całe  prawie  królestwo  w  ręku  trzymał,  mając  po  sobie  przy- 
jaźń Konrada  cesarza ,  i  Władysława  Czeskiego  szwagrów. 
Duchowieństwo ,  za  powodem  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego, 
oświadczywszy  jawnie  przychylność  swoje  ku  młodszym,  na* 
legało  na  papieża  Eugeniusza  III.,  aby  publicznemu  zgorsze- 
niu zapobiegł.  Mieli  biskupi  za  przestępstwo ,  gdyby  przy- 
sięgi uczynionej  ojcu  Bolesławowi ,  że  woli  jego  przed  zgo- 
nem ,  względem  utrzymania  podziału  między  synami ,  ściśle 
przestrzegać  będą  3),  nie  dotrzymali.  Nie  wzięły  atoli  je^ 
szcze  skutku  żądania  biskupie  u  papieża.  Potrzebował  Euge- 
niusz pomocy  Konrada  cesarza  5  będąc  sam  od  Rzymian  prze- 
śladowany,  którzy  go  stolicę  opuścić,  i  do  Francyi  udać  się 
przymusili  ^)^.  Zależało  też  wiele  papieżowi  na  pokoju  w  Eu- 
ropie, którego  zamieszanie »  mianowicie  w  Niemczech,  za- 


1)  Kadtabek  na  karcie  378. 

%)  Po  śmierci  Jaropełka  zaszłej  w  roku  1138.  dnia  18«Lnt6co  wstą- 
pił uH  jego  miejsce  Wiaczesław.  Wygnał  go  z  Kijowa  Wszewłod  syn 
Oiega.  Nestor  powiada  pod  rokiem  ]142.  ie  Wszewłod  posłał  La- 
chom wojsko  pod  przywodem  syna  Swiętosława,  jako  się  mówiło 
wyiej  na  karcie  6.  Dłngosz  tę  zbrojną  pomoc  połoiył  niiej  pod 
rokiem  1145.  przeciwko  zdania  Nestora,  który  pod  tym  rokiem  nie 
przez  Wszewłoda ,  ale  przez  Igora  daje  posiłki  Władysławowi. 

31  Otton  Fryzyngeński  w  księdze  de  gesłis  Friderici  imperatoris 
w  Rozdziale  55.  Fene7*unt  ad  conciltum  Remense  cum  buila  aurea 
nuncii  junioris  Romanorum  regis  Henridf  —  significantes  de  tribus 
fratribus  Poloniae ,  qui  ąfecło  ąuarło  et  seniore ,  ducatum  inter  sę 
dŁviserunt ,  ac  de  epUcopis  tUius  provinciae^  qui  super  hoc  patri 
ipsorum  {Boleslao)  juramentum  praestiterant ,  guaerimonuim  fa- 
cienias.    Ta  powieść  Ottona  ściąga  się  do  roku  1148, 

4)  W  roku  1145, 
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trzymsJoby  skutek  zamyślonej  powtórnej  kracyaty ') ,  gdyby 
cesarz  9  pierwszy  między  chrześcijańskiemi  pany,  innemi 
wojnami  zatrudniony,  siły  swoje  gdzieindziej  obróeił,  wda^ 
wając  się  w  niesnaski  Polskie. 

ROK  1147. 

Yin.  Wspomnioną  krocyatę  począł  ogłaszać  weFranoyi 
S.  Bernard  opat  Klarewalski^  przełożony  niegdyś  i  nauczy- 
ciel  w  mniszym  stanie  Eugeniusza  papieża.  Przyczyną  byty 
tej  wojny  krzyżowej  znaczne  postępki  broni  pogańskie]  w 
Syryi  i  Palestynie.  Wypłoszeni  z  tych  krajów  przed  kilka- 
dziesiąt laty  Saraceni^  znowu  dla  niezgod  chrześcijańskich 
poczęli  wzmagać  się  na  siły,  i  zwycięzców  swoich  gromili. 
Po  odebranej  chrześcijanom  Edesse  mieście  Syryjskiem,  przy- 
bywali z  tamtych  krajów  różni  posłowie  do  papieża  z  prośbą, 
aby  one  ratował.  Eugeniusz  nakłonił  króla  Francuzkiego 
Ludwika  YII.  i  Konrada  cesarza  do  przedsięwzięcia  podróży 
zamorskiej.  Zbierano  się  co  żywo  pod  chorągwie  weFraneyi, 
w  Niemczech  i  w  Czechach.  Wyszli  naprzód  Francuzi ,  a  za 
niemi  Konrad  pospieszył ,  przyjąwszy  w  Spirze  znak  krzy- 
żowy^) za  powodem  Bernarda,  który  na  to  umyślnie  od  pa- 
pieża będącego  we  Francyi ,  do  Niemiec  był  posłany.  Mato 
co  przed  swojem  z  Niemiec  wyciągnieniem,  Konrad  wyzna- 
czył zjazd  w  Moguncyi,  gdzie  syna  swojego  małoletniego 
Henryka  wyniósłszy  na  tron  przez  elekcyą ,  i  kazawszy  go 
ukoronować ,  oddał  go  z  państwem  pospołu  w  opiekę  Euge- 
niuszowi, siostrę  zaś  swoje  Agnieszkę  księżnę  Polską  z  inte- 
ressami  męża  Władysława  polecił  Gwidonowi  kardynałowi, 
kanclerzowi  Rzymskiemu,  aby  ją  w  zamieszkach  krajowych 
bronił,  jeźliby  od  braci  książęcych  przeciwności  jakie  po- 
wstać miały ^).  Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  jeżli  nie  sam 


i 


1)  Kracyata  czyli  wojna  świata  przeciwko  Saracenom  na  odzyska- 
nie Palestyny.  Pogaństwo  pod  czas  pierwszej  krncyaty  za  Henryka 
czwartego  cesarza  i  Urbana  drugiego  papieża  przed  kilkadziesiąt  laty 
zwyciężone ,  i  z  Syryi  wygnane ,  znowu  nabrawszy  siły ,  chrzelcyany 
wyganiało. 

5J)  Przyszywali  sobie  do  sukien  krzyże,    którzy  szli  na  tę  wojnę. 

3)  List  Henryka  młodego  do  papieża  Eageniusza  niżej  cytowany  ^ 
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Władysław  jecbał  z  cesarzem  do  Palestyny ,  dla  ujęcia  sohie 
Konrada  i  papieża ,  tedy  posłał  mu  na  pomoc  znaczną  liczbę 
ludzi  narodowych ,  pod  wodzą  jakiegoś  z  możuiejszych  kra- 
jowców *).  Powszechny  religji  interes  poruszył  wielu  pod 
chorągwie  krzyżowe :  a  zgraje  próżniaków  i  awanturzystów 
w  nadzieję  ohłowu,  jako  świadczą  Niemieccy  pisarze,  więk- 
szą liczbą  to  wojsko  pomnożyły.  Długosz  powiada ,  że  nim 
Konrad  wyjechał  na  rzeczoną  wojnę ,  już  był  Władysław 
wygnany  od  braci ,  i  z  żoną  udał  się  do  Niemiec :  że  cesarz 


w  którym  są  te  słowa.  Super  ea  re  vesłra  dUcrełio  hene  meminisse  de^ 
bet,  quod  pater  noster  \JOonradus)  eandem  sarorem  suam  (ducissam 
Poloniae)  caticeilario  vestro ,  viro  utigue  sapienłi  nohisgne  carissi" 
mo  m  manum  commisit  etc, 

1)  Jaa  CyoDamas  gpreczyn^  pisarz  spółczesny  przy  boka  cesarza 
Greckiego  Manoela  będący^  tak  pisze  w  księdze  drogiej  bistoryi  §.  18. 
Da  karcie  38.  edycyi  Weneckiej  :  —  Allemani  —  ut  veneimnt  Nieaeam 
Germanis  progredientibus  ibi  se  ad^junguntt  regibusąue  aliis ,  qui 
et  ipsi  non  modieos  seeutn  ducebant  exercitu8.  Horum  aiier  Tze* 
chorum  (  Czechorum  )  genłi  imperdbał :  alłer  praeerat  LechU ,  Scy- 
thicae  genti,  guorum  regio  Hungaris  occidentaUbus  eontermina  est. 
Z  powieści  Cynoama  wyraźnie  widzieć  Polaków:  Leehos  Seythicam 
gentem  Hwtgaris  contei*minam :  lecz  niewiadomo  kto  ich  tam  prowa- 
dził. Tradno  wierzyć^  aby  sam  Władysław  tam  jeździł,  będąc  w  za- 
tardze  z  bracią,  i  pewny  zemsty  od  tycb,  których  pokrzywdził.  Wre* 
azcie,  ie  Władysław  Czeski  był  w  Palestynie  z  cesarzem^  świadczy 
spółczesny  antor  Wincenty,  pisarz  history i, Czeskiej ,  wydanej  od 
Dobnera  ze  starego  rękopisma  na  karcie  33.  Świadczy  Otton  Fryzyn- 
geński  spółczesny  także  w  księdze  de  gestii  Friderici  I,  w  rozdziale 
40.  o  Władysławie  zaś  Polskim  żaden  niewspomniał.  Dłagosz  powia- 
da, ie  w  czasie  tej  wyprawy  w  roku  1147.  Henryk  Sandomirski  miał 
żądzę  jechania  z  cesarzem,  lecz  dla  domowych  kłótni  odłożył  na  po- 
tem to  przedsięwzięcie,  które  wykonał  w  roku  1154.  Rozumiem,  że 
z  cesarzem  jeździł  Jaxa  herbu  gryff  Polak ,  idący  z  książąt  Syrbji  da- 
wnej ,  jako  świadczy  Długosz  na  karcie  501. ,  labo  roku  niewymienia. 
Nakielski  in  Miechoma  powiada  także  o  wyprawie  tego  Jaxy  do  Pale- 
styny >  labo  jego  podróż  fałszywie  kładnie  z  Henrykiem  Sandomirskim 
w  roku  1154.  cytując  Długosza,  który  mówiąc  o  Henryku  nie  wspo- 
mina o  Jaxie:  więc  Jasa  musiał  jeździć  pierwej  z  rozkazu  Włady- 
sława z  Konradem.  Wyraz  Cynnama  regibus,  niekoniecznie  znaczy 
króla.  Greezyn  pomylił  się  na  Władysławie  Czeskim ,  który  tam  był 
przytomny ,  nazywając  go  królem  uczynionym  od  Konrada ,  a  Conra- 
da adregiam  ereetus  dignitatem:  ponieważ  Władysław  Czeski  dale- 
ko później  potem  od  Fryderyka  Barbarossy  następcy  Konrada  wziął 
królewską  koronę.  Więc  jak  tego  książęcia  nie  właściwie  nazywa 
rex,  tak  może  wodza  którego  Polskiego  tem  zaszczycił  dostojeń* 
stwem,  dla  chluby  wojsk  cesarzu,  który  tylu  królów  miał  pod  swo- 
ją kommendą,  jaio  się  domyśla  Dobąer  in  Monumentu  BohenUae 
Tom  pierwszy  na  karcie  40* 
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obiecał  mn  dać  pomoc :  ie  pisał  do  książąt  Ust  upominalny : 
ie  nakoniec  ułagodzony  ich  odpowiedzią ,  zgromił  Władysła* 
wa :  wszelako  uiył  róinych  środków ,  lubo  daremnie ,  na 
pojednanie  niezgodnych:  a  zostawiwszy  całą*tę  sprawę  do 
swego  powrotu,  ciągnął  przez  Polskę,  Ruś  i  Wołoszczyznę 
do  morza  czarnego  w  towarzystwie  Bolesława.  Powieść 
Długosza  jest  niepewna ,  i  wielu  omyłkom  podległa^). 

• 

1)  Mylą  się  kronikarze  nasi  względem  czasa  wygnania  Włady- 
sława z  kr^a ,  po  przegraniii  bitwy  Poznańskiej ,  o  której  niicj.  Bo- 
ipifal  to  wygnanie  położył  pod  rokiem  114^.  Długosz  pod  rokiem 
1146.  Rzecz  naprzód  pewna,  ie  wygnanie  od  braci  Władysława  sta- 
ło się  pod  czas  Dytności  Konrada  w  Azyi:  świadkiem  tego  list  Henryka 
młodszego,  syna  Konrada  pisany  do  papieża  Eugeoinsza  w  roku  1148. 
połoiooy  w  zbiorze  Fełerum  monumentorum  Martine  i  Duranda  w  To- 
mie drugim  na  karcie  233.  w  którym  widzieć  te  słowa:  Ducissa  quo- 
que  Poloniae  nostra  amita  tum  per  senłentiam  e^communicationis, 
quae  a  vobU  in  ipsam  promulgaia  eąt ,  tum  propter  absentiam  pa- 
łris  nostriy  tui  ułique  domini  et  fratris  vim  patitur  et  de  terra 
sua,  et  de  honore  ducatus  exulare  cogitur.  Super  qua  re  vestra 
discretio  hene  m^ministe  debet,  quod  pater  noster  eandem  sororem 
mam  cancellario  vettro ,  viro  utique  sapienti  in  manum  comińt ,  et 
pet*  eum  ve8trae  celsitudini  eam  enixe  commendatńtf  ut  videUcet  ad 
ęjus  restitutionem  elementem  operam  adhibere  dignemini.  Ten  list 
pisany  był  od  Henryka  w  roku  1148.  do  papieża,  będącego  na  ów 
czas  w  Reims  we  Francyi  na  koncylium  powszecbnem ,  jako  świadczy 
Otton  Fryzyngeński  w  nocie  3.  na  kar.  9.  cytowany.  Fenerunt  ad  eon- 
cilium  Remense  cum  bulla  aurea  nuneii  Juniori*  Ifenrici,  significantes  de 
tribus  Jratribus  Poloniae  etc.  Koncylium  Aemeóskie  zaezęło  się  na 
końcu  Marca  roku  1148.  zdaniem  uczonego  Pagi,  który  krytykę  pi- 
sał na  Baroniusza.  Odpisał  papiei  na  ten  list  Henryka  z  Reims  ea- 
lendas  Aprilis  w  te  słowa.  Eugenius  episcopus  serou^  servorum  Dei 
etc,  Literas  et  nuntios  debila  benignitate  suscepimus  y  et  eorum 
preces  diligenter  attendimus,  Personam  stquidem  tuam  vera  in  do- 
mino caritate  diligimus  ,etin  quibus  secundum  Deum,  possumus^  pa- 
ternae  devotioni8  memores  volumus  honorare ,  ideoque  tuae  amitae, 
pro  qua  rogasti,  consueta  apostolicae  sedis  elementia,  per  nuntium 
nostrum,  quem  ad  partes  illas  (Poloniae)  duańmus  destinandum, 
auótore  Domino ,  quantum  pro  honestate  nostra  polerimus  provide^ 
re  eurabimus.  Z  tycb  listów  prawie  autentycznych  pokazuje  się  ja- 
śnie, ie  Władysław  z  ioną  juł  po  odjeździe  cesarza  Konrada,  to  jest 
albo  w  jesieni  w  roku  1147.  albo  co  podobniejsza  da  prawdy,  na  po- 
czątku roku  1148.  bitwę  przegrał  pod  Poznaniem,  i  od  braci  ścigany 
uchodzić  z  ioną  z  Polski  musiał.  Potwierdza  to  mniemanie  autor 
starożytny,  i  spótczesny  Wincenty  kronikarz  Czeski ^  wydany  od  Do- 
bnera,  który  wyraźnie  powiada  w  kronice  swojej  na  karcie  40.  lube 
w  roku  jest  omyłka  druku.  Anno  Dominieae  inoamationis  1149.  rio" 
dislaus  dux  Poloniae  collecta  maadma  multitudine  Saracenorum  (Po- 
łowców  pogan  tak  dawni  nazywali )  Rutenorum  Posnam  fratris  sui 
Boleslai  (miał  mówić  Miecislai)  eimtatem  obsidet  etc.  Omyłka  dru-> 
ku  w  Wincentym  ztąd  się  pokazuje :  bo  gdyby  Władysław  z  iooą  wy** 
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ROK  1148. 

IX.  Niezgody  braterskie ,  osłabiwszy  nieufnością  wza- 
jemną i  domowemi  intrygami  zupełnie  siły  narodowe ,  uczy- 
niły niezdolnemi  tychże  samych  książąt  do  obrony  krajów  od 
obcych.     Szukali  zawsze  Sasi  okazyi  do  przyswojenia  Sło« 


coany  był  w  roku  1149.  nie  mógłby  Henryk  w  roku  1148.  pisać  do 
papieia ,  utyskiwając  na  to  wygnanie ,  które  jeszcze  nie  było.  Wre- 
szcie Dtngosz  uwiedziony  podobieństwem  imion  dwócb  Władysławów 
Czeskiego  i  Polskiego ,  oraz  podobieństwem  ich  sprawy ,  a  mieszania 
się  w  nią  cesarza  Konrada  ,  pomieszał  pod  rokiem  1146.  interessa 
Czeskie  z  Polskiemi.  Władysław  Czeski  wygnał  stryjecznego  swego 
Konrada  z  Moraw.  Konrad  udał  się  do  cesarza »  1  na  jego  wstawie- 
nie się  odzyskał  od  Władysława  utraconą  ziemię.  Cesarz  pogodziwszy 
Czechów  nakłonił  Władysława ,  ie  mii  do  Palestyny  towarzyszył.  Pi- 
szą o  tem  Wincenty^  Dubrawski.  Niemniejszą  omyłkę  popełnił  Dłu- 
gosz w  pełnym  próżnych  amplifikacyl  opisie  względem  przejazdu  ce* 
Barskiego  przez  Polskę^  Ruś  1  Wołochy  do  Carogrodu  ad  marę  Leoni- 
num.  Wszyscy  spółczesni  i  późniejsi  pisarze  Niemieccy  wyprawoją 
Konrada  przez  Węgry  do  Carogrodu,  a  najdokładniej  Otto  Fryzyn- 
geński  brat  cesarski  przyrodni,  który  i  sam  do  wojny  tej  naleial,  pi- 
sze o  tern  w  księdze  de  gestie  Friderici  L  w  Rozdziale  44.  Iłaąue 
hyemuUs  algoris  austeritate  dełersa,  cum  veris  benigna  humiditate  — 
Conradue  rex  a  Norico  castro  cum  suis  prąfectum  movens,  per  Da- 
nubtum  iturus  Ratisbonae  naves  ingreditur,  ac  in  ascenstone  domini 
in  orientali  Marchia  ( arcyksięzŁwo  Austryackie  teraz )  juxta  Bur- 
gum,  qui  Ardacher  vocatur  (nie  daleko  rzek  Dunaju  i  Ems)  castra 
ponens ,  suos  duobus  auł  tribus  diebus  ewpectabat ,  inde  ad  terminos 
fermę  regni  sui  procedens,  non  longe  a  flumo  Fiscaehe  (w  Anstryi) 
mansionem  locamt:  eelebrataque  ibi  sancta  Pentecoste,  cum  univer' 
sis  pene  copHs  suis  Litahe  (Lejta  rzeka  na  granicy  Węgierskiej,  od  Au- 
stryi)  in  Pannonia  (w  Węgrzech)  tenłoria  fiańt ^  aUis per  Danubium 
navigantibus ,  aUis  per  tei*ram  euntibus.  Niemasz  zaiste  żadnej  ta 
wzmianki^  aby  Konrad  szedł  przez  Polskę,  Roś  i  Wołochy.  Najwię- 
ksze jednak  jest  świadectwo  samego  Konrada,  który  pisząc  z  podróży 
do  Wibalda  opata  Slabuleńskiego  tak  mówi  w  liście  swoim  znajdują- 
cym się  w  zbiorze  Martine  i  Duranda  w  Tomie  drugim  na  karcie  !^13. 
Sani  Deo  gratias  et  integri  sumus  per  Hungariam  descendentes  in 
Graełiam  usque  pervemnms  etc.  fiyó  to  jednak  może ,  ie  książęta 
Polscy  pokrzywdzeni  od  brata  mogli  się  udać  do  cesarza ;  i  ie  Kon- 
rad przez  listy  upomniał  Władysława^  aby  z  bracią  iył  zgodnie, 
albo  tei  ten  interes  zgody  zawieszony  był  do  jego  powrotu.  Wszakże 
wyrazy  Długosza  w  odpowiedzi  książąt  do  cesarza  są  fałszywe  i  na 
domysł  od  niego  skomponowane.  Scimus  vero  nos  aegue  ac  magis 
etiam  auam  riadislaum  Conrado  Jłomanorum  regi  sanguine  junctos 
esse.  Dowiedliśmy  wyżej ,  ie  książęta  bracia  Władysława  nie  rodzili 
się  z  Adelaidy  cesarzowny  siostry  Henryka  piątego ,  ale  z  Salomei  de 
Bergen ,  a  tak  żadnej  nie  mjeli  krewnosci  z  cesarzem :  miał  zaś  onę 
Władysław  przez  żonę  Agnieszkę ,  córkę  Leopolda  margrabi  Anstryi, 
urodzoną  z  córki  Henryka  czwartego  cesarza,  a  siostrę  przyrodnią 
Konrada  cesarza. 
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wiauszczyzDy  zaodrzanskiej ,  której  część  nad  dolną  Odrą 
pod  powszechnem  na  ów  czas  Leutycyi  albo  Pomeranji  na- 
zwiskiem z  Rugią  wyspą  była  pod  zwierzchnością  Polaków. 
Odzyskał  ją  Bolesław  Krzywousty,*  jako  wyżej  mówiono'). 
Dostały  się  te  kraje  z  Pomeranią  przedodrzanską  w  podziale 
Mieczysławowi.  Sasi  korzystając  z  niezgod  Polskich ,  umy- 
ślili w  czasie  pospolitego  ruszenia  z  Niemiec  na  pogany  Azya- 
tyckie ,  obrócić  część  tych  krzyżowców  do  ziemi  Lutyków, 
a  pod  pozorem  nawrócenia  ich  do  wiary ,  jarzmo  na  nich  nie- 
woli włożyć,  szerząc  swoje  panowanie  *).  Dwóch  było  pod 
ów  czas  najznakomitszych  między  Saskiemi  książętami,  Hen- 
ryk lwem  nazwany,  syn  Henryka  Bawarskiego  książę  Saski, 
pan  obszernych  dzierżaw,  i  Albert  nazwany  niedźwiedziem, 
margrabia  Brandeburski ,  syn  Ottona  hrabi  Ballensztadu, 
bracia  cioteczni ,  urodzeni  z  córek  ostatniego  z  domu  Billin- 
gów  Magnusa  książęcia  Saskiego.  Ci  oba  prawo  sobie  do 
ziem  Saskich,  a  tym  samym  i  do  Słowian  zaodrzańskich  przy- 
właszczali, w  ich  mniemaniu  Niemcom  podległych  i  hołdo- 
wniczych. Przedsięwzięli  oni  wojować  Słowiany  orężem 
krzyżowym^),  mianowicie  Henryk,  szukając  bardziej  pie- 
niędzy, niżeli  apostolstwa  4^.  Obróciła  się  ta  milicya  do  zie- 
mi Łutyków^  z  których  lubo  część  znaczną  Otton  biskup 
Bamberski  nawrócił,  znajdowało  ^ię  jednak  między  niemi 
wiele  bałwochwalców.  Duchowieństwo  Saskie  bogate  i  prze- 
możne ,  obowiązane  było  dopomagać  do  wypraw  wojennych, 
mianowicie  w  interessie  religji,  która  zawsze  służyła  za  pre- 
lext  do  gnębienia  Słowianów  i  zaboru  ich  dzierżaw. 

X.  Wyszło  ze  swojem  rycerstwem  wielu  biskupów'), 
różni  takoż  opaci,  mianowicie  klasztoru  w  Korbei.  Ten  kla- 
sztor rościł  sobie  zdawna  prawo  do  Rugji.  Ludwik  cesarz, 


1)  Obacz  w  Tomie  V.  na  karcie  183.  ;^49.  260.  271. 

2)  Sed  quta  Saxones  pro  aąferenda  potius  tłlis  terra,  quamprofide 
'cot{firmanda  tanłam  moverant  militiam  etc.  Wioceaty  kanonik  Pra- 
ski pod  rokiem  1147.  na  karcie  3$. 

3)  Helmold  w  rozdziale  58. 

4)  In  vartis  autem  expeditionibus —  in  Slavia  nulla  de  Christiani- 
tate  fuit  mentio ,  sed  tantum  de  pecunia,    Heim.  w  Rozdziale  68. 

5)  Wincenty  wyiej  cytowany. 
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syn  Karola  wielkiego  wysłał  tam  niegdyś  mnicliow  dla  na- 
wracania pogaństwa,  którzj^  w  tym  kraju  przepowiadając 
ewangelią  wprowadzili  cześ<5  S  .Wita,  patrona  kościoła  Korbej- 
skiego.  Z  wprowadzeniem  religji,  Niemcy  apostołowie  przywła- 
szczali sobie  panowanie  nad  neofitami.  Bariiarzyńcy  wygnali 
mnichów ,  a  w  przeciągu  czasu  zmieszawszy  pamięć  obrząd- 
ków chrześcijańskich^  zrobili  ze  świętego  męczennika  sławne 
bożyszcze,  n^LZwaue  Swatowitem.  Bolesław  opanował,  ile 
się  zdaje,  Rugią*):  wszelako  mnisi  utrzymywali  prawo 
swoje  do  tej  wyspy,  mianowicie  gdy  ją  niedawno  zmarły  ce- 
sarz Lotaryusz,  szerząc  swoje  Sasy,  a  nie  rad  Polskiej  wła- 
dzy za  Odrą ,  darował  bezprawnie  temuż  klasztorowi  *). 
Częścią  Leutycyi,  teraz  Pomeranią  zachodnią  nazwanej, 
rządził  Ratybor ,  brat ,  czyli  syn  Warcisława ,  lennik  Krzy- 
woustego ,  któremu  ten  monarcha  oddał  córkę  swoje  w  mał- 
żeństwo dla  pociągnienia  go  do  wiary,  gdy  całą  Pomeranią 
zawojował').  Na  tego  Ratybora  wywarli  Sasi  wojsko  krzy- 
żowe. Po  daremnych  szturmach  do  miast  DobinaiDemina^)^ 
przystąpiono  do  Szczecina,  gdzie  Ratybor  miał  stolicę.  Prócz 
mężnego  odporu  Niemcom ,  Słowianie  wystawiwszy  krzyże 
na  zamku  wysłali  do  nich  Adalberta  biskupa^),  a  wyrzuca- 
jąc ich  gwałty  i  łakomstwo ,  powiadali :  że  jeźli  dla  nawra- 
cania przyszli ,  biskupów  to  jest  i  pokoju  dzieło ,  nic  oręża  i 
krwi  rozlewu^),   Sasi  nie  mogąc  nic  dokazać  potęgą,  gdy 

1)  Obacz  w  Tomie  V. 

%)  List  Wibalda  opata  do  Bernarda  bisknpa  Hildeshetmskiego  w 
Tomie  drogim  Monumentorum  veterum  przez  Daranda  i  Martioe  na 
karcie  31'^.  Reversi  ab  expeditione  Slatnęa  in  naHoitate  B.  MaHae, 
quam  ełsipeccatU  eańgentibua  non  efficadtery  sed  tamen  obedienter 
impłevimus,  ad  ąuam  rws  traxerunt  et  christianae  reHgionis  inłui- 
tus  et  specialts  monasteru-  nostri  causa ,  pro  reeipienda  videUcet  re- 
ffione  ąuadam,  quae  a  Teutonicis  Rugiana ,  a  Słavis  autem  Rana  dt^ 
eittir,  quae  Corbeiensi  monasterto  imperiali  dono  coUata  est  a  JjO^ 
thario  caesare. 

3)  Obacz  w  Tomie  V.  na  karcie  ^53. 

4)  Helmold  y  Rozdziale  159. 

5)  Którego  S.  Otton  biskup  Bamberfiki  nczynił  pierwszym  biskupem 
Pomeranji,     Obacz  w  Tomie  V.  na  karcie  274. 

6y  Si  pro  coT^rmanda  pace  Christiana  vener*unt,  non  armis  sed 
praedicatione  episeoporum  hoc  eos  facere  debuisse  rąferunt.  Win- 
centy w  kronice  Czeskiej  na  karcie  39.  pod  rokiem  1147. 
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się  ich  wojska  bantowały,  ażeby  się  przynajmniej  z  hono-- 
rem  wrócili ,  pokryli  niemoc  łaskawością ,  udając ,  że  swo- 
jej własności  niszczyć  nie  chcą ').  RaŁybor  chcąc  się  pozbyć 
napaści)  wszedłszy  w  rozmowę  z  książętami  i  biskupami  Sa- 
skiemi,  obiecał  mieć  staranie  względem  krzewienia  religji 
w  kraju  swoim,  bez  żadnej  jednak  podległości^).  Odeszły 
drapieżne  wojska  z  klęską.  Złą  chęcią  zaczęta  wypra- 
wa, nieszczęśliwy  też  koniec  wzięła.  Pomerania  zaodrzan-^ 
ska  jeszcze  przy  Polakach  na  czas  została,  nim  ją  Sasi, 
Duńczycy  9  Obotryci  i  książęta  Pomeranji  rozerwali. 

XI.  Świeże  od  napadów  Niemieckich  dla  Pomeranji  i 
Wielkiej  polski  niebezpieczeństwa  nie  odwiodły  Władysława 
od  prześladowania  braci.  Pobudzała  go  ustawicznie  Agniesz- 
ka do  wypłoszenia  ich  z  reszty  państwa.  Zostawała  wolną 
jeszcze  od  gwałtu  Wielkopolska,  gdzie  się  dawniej  byli  schro- 
nili książęta  wygnani ,  szukając  przytułku  w  Poznaniu  a 
Mieczysława.  Udał  się  ku  nim  Władysław ,  chcąc  w  osta- 
tniem  pognębić  siedlisku,  ściągnąwszy  pod  znaki  swoje  Rusi- 
nów z  Połowcami  ^),  Poruszony  naród  domową  wojną  i  osta- 
tnią niesprawiedliwością ,  szukał  przez  biskupów  u  papieża 
duchownej  broni.  Eugeniusz  na  ich  prośbę  wydał  klątwę 
przeciwko  Agnieszce,  jako  tych  rozruchów  najcelniejszej 


1)  Diaierunt  autem  satelliłes  ducis  nostris  (Henrici)  et  Adu&et^H 
Marchionu  ad  inmcem  9  nonne  terra,  quam  devagtamus^  terra  ito- 
stra  est.    Helmold  w  Rozdziale  65. 

2)  Redibemus  (Rałibor)  princeps  Pomeranoram  Jidem  chrUtianam 
firmavit  juramenło*  Kroniki  Bozowskie  Annalea  Bo80vienses  na 
karcie  113.  pod  rokiem  1148.  Sed  quta  Saxones  potius  pro  at^feren- 
da  Ula  terra,  quam  pro  fide  Christiana  cor{firmanda  tantam  mo- 
verant  militiam ,  episcopi  Saxoniae  hoc  audientes  cum  Kadybor  (Ror 
tibor)  prineipe  et  cum  Adalberto  terrae  ilUus  episcopo,  consilio  de 
his,  quae  ad  pacem  sunt  habito ,  plurimus  amissis  miUtibus  ^  una 
cum  prineipibus  suis  ad  propria  redierunt;  ubi  enim  Deus  non  fUit 
in  causa,  bono  Jine  terminarz  d\fficiUmum  fuit,  Wincenty  na  kap- 
cie 38. 

3)  Wincenty  kronikarz  Czeski  na  karcie  41.  Fladislaus  dux  Po^ 
loniae  coUeeła  maxima  multiłudine  tam  Saraeenorum,  quam  Ru- 
thenorum.  Ten  wyraz  Saraeenorum  znaczy  bez  pocbyby  Połów- 
ców  pogan,  bo  gdzieżby  Władysław  z  Azyi  tych  bisurma&ców 
sprowadzał.  Starzy  kronikarze  nasi,  i  obcy  często  Prusaków  pogan 
i  Połowcuw  Partami^  Dakami  i  Saracenami  nazywają^  nie  gatunku- 
jąc narodów. 
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podżodze').  Powodem  tej  surowości,  ile  się  zdaje,  było 
wskrzeszone  zamieszanie,  które  tamowało  pomnożenie  wojsk 
krzyżowych  z  Polski^),  oraz  przyzwanie  na  momoc  Połow- 
ców  pogan  dla  rozlewu  krwi  chrześcijańskiej.  Atoli  nie  uchy- 
lił się  w  przedsięwzięciu  upór.  Oblężone  miasto  Poznań  po 
daremnie  przypuszczonym  szturmie ,  gdy  tym  czasem  Ruś 
z  Połowcami  rozsypawszy  się  szeroko  po  włościach  okoli- 
cznych ,  gwałciła  rzeczy  święte  i  świeckie ,  paląc  bez  braku 
dwory  i  świątynie ,  a  nędznych  mieszkańców  w  niewolę  pę- 
dząc^). Popierał  Władysław  rozpoczęły  attak,  głuchy  na 
częste  od  oblężonych  braci  poselstwa ,  twardy  na  płacze  i 
ofiary  postąpienia  mu  daniny  ^^.  Użyto  ostatniego  środka 
w  powadze  Jakuba  arcybiskupa^)  Gnieźnieńskiego^  cnota- 
mi i  wiekiem  znakomitego  starca.  Przybrany  w  kościelne 
szaty  jechał  z  miasta  do  obozu  na  wózku ,  a  stanąwszy  pod 
namiotem  Władysława ,  uczynił  rzecz  do  książęcia  w  gorli- 
wych wyrazach ,  jakie  mu  miłość  ku  ojczyźnie ,  a  litość  nad 
pokrzywdzonemi  do  ust  podawała.  Słuchał  nieporuszony 
książę  mowy  arcybiskupiej  bez  czucia  i  nadziei  odmiany; 
czem  obrażony  prałat  jął  się  do  miecza  duchownego.  Wy- 
klął z  książęciem  wszystkich  spraw  jego  społeczników :  na- 
koniec  rzuciwszy  wiele  przeklęstw  na  wojsko ,  gdy  wozem 
swoim  do  powrotu  rusza ,  zawadzone  o  namiot  koło  część  tej 
płóciennej  budowy  obaliło^  i  samego  książęcia  mało  nie  przy- 
tłukło^).  Gmin  obozowy  wziął  ten  upadek  za  godło  nie- 
szczęścia :  Monarcha  cierpliwością  ukarał  popędliwość*^)  ztąd 
bardziej  zasmucony^  że  wrzucona  klątwa  potrwożyła  umysły 
żołnierskie^  i  ochotę  do  dalszej  roboty  ztępiła. 


1)  List  Henryka  młodszego  do  papieia  wyicy   w  nocie  na  karcie 
i%.  cytowany. 

%)  Dłagosz  powiada,  ie  Henryk  Sandomirski  miał  wolę  jechać  do 
Palestyny,  ale  dla  domowych  zamieszków  odłożył  tę  podróż. 

3)  Długosz,  Kromer,  Miechowita. 

.4)  C\i  tamże. 

6]  Urodzony  w  Żninie  z  gminnego  stanu. 

6}  Bogafał,  Kromer,  Dłagosz. 

7)  Bogafał  na  karcie  4!2.  i  inni. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VI.  2 
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Xn.  w  czasie  oblężenia  pomnażała  się  w  prowincyach 
strona  książąt.    Zbierali  się  pod  chorągwie  Sandomierzanie^ 
Mazurowie^   Kujawianie  i  Wiclkopolacy,  a  w  różnych  n- 
działach  podstępując  pod  wojsko  Władysława ,    gromili  je 
zewsząd  nagłemi  napadami').  Z  niemniejszą  żarliwością  po-' 
stępowali  sobie  oblężeni :  czyniono  z  zamku  i  z  miasta  różne 
wycieczki,  zawsze  z  pomyślnym  skutkiem,  póki  oba  wojska^ 
tak  garnizonowe  jak  polne  z  sobą  się  nie  porozumiały.   Ura- 
dzono za  pośrednictwem  szpiegów^   aby  w  pewnym  dniu 
spoiną  siłą  na  obóz  nieprzyjacielski  natrzeć.   Garnizon  miał 
wypaść  z  miasta  5  wojsko  okoliczne  popierać  jego  usilność. 
Pomogło  do  wykonania  przedsięwzięcia  pojmanie  kilka  ludzi 
z  przeciwnej  strony,  którzy  książętom  donieśli,  że  Włady- 
sławcy  niespodziewając  się  dalszego  odporu ,  ile  przy  niedo- 
statku żywności  w  zamku,  wesoło  sobie  i  nieczule  na  przy- 
padki pod  namiotami  biesiadowali.   Powszechnej  na  nieprzy- 
jaciela gotowości  miało  hyc  znakiem  potrójne  wyniesienie  z 
wieży  około  S.  Mikołaja  tarczy  czerwonej.    Za  pierwszem 
onej  okazem  zadziwiony  jeden  z  książąt  Ruskich  pytał  się 
Władysława,  coby  to  znaczyć  miało  ?  Odpowiedział  bezpie- 
czny książę ,  że  bracia  jego  proszą  zapewne  o  litość,  i  pod- 
danie się  ofiarują:  na  co  gdy  Rusin  mówił,  aby  tą  ofiarą  nie- 
gardzic,  a  raczej  zgodą  i  pokojem  rzeczy  dokonywać,  odrzu- 
cił ze  wzgardą  radę  Władysław ,  oświadczając  chęć  dopeł- 
nienia imprezy  przedsięwziętej  i  ostatecznej  nad  upomemi 
zemsty^).  Już  też  około  południa  zbliżyły  się  braterskie  woj- 
ska, a  w  tym  za  trzeciem  tarczy  podniesieniem  wypadł  z  zam- 
ku garnizon,  lud  też  posiłkowy  mężnie  nastąpiła).    Zasko- 
czył sprzymierzony  oręż  bardziej  u  stołu  siedzących  biesia- 
dników, niżeli  zbrojnych  żołnierzowi^.     Rzucono  naprzód 
ognie  przygotowane  do  podpału  obozu :  a  gdy  się  pożar  zajął, 

—    ■-  —  ■•■■■  ■       ■■  ■  s  , 

1)  Boffufał  na  kar.  4^. 
7')  Tenie  tamie. 

3)  Inter  qitas  consultationea  pupilH  de  castro  PosnanienH  in  ho- 
karcić  4T'''  P^^^^^^h   fl%«e  de  latibulis  prodeunt.    Bogafal  na 

4)  Kadłubek  na  karcie  739.    Kronika  Szląska  na  karcie  7. 
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dwojaką  w  żarłocznych  opilcacŁ  sprawując  trwogę ,  nie  fol- 
gowała tym  czasem  szabla  obywatelska  własnym  rodakom  i 
obcym:  była  tak  okrutna  rąbanina  osobliwie  Rusinów,  £e 
dwa  strumienie  Czybina  i  Głowna ,  około  których  ta  domowa 
działa  się  bitwa ,  zmącone  ze  krwią  wody  do  bliskiej  Warty 
zaprowadziły,  niosąc  razem  obelgę  ludzkości,  przyrodzenia, 
dobra  publicznego,  a  poćmiech  i  zyski  dla  postronnych'). 
Władysław  w  nadziei  oszukany,  ledwo  uciekł  zkilkonastą 
ludzi  do  Krakowa^)  przemieniając  konie  dla  pospiechu.  Rusini 
i  Połowcy  ze  swojemi  wodzami  podobnie  rozpierzchnęli  się. 

Xin.  Zwycięztwo  Poznańskie  rozgłoszone  po  kraju  na- 
chyliło do  ostatka  szczęście  i  władzę  najezdnika.  Zabralie 
przez  niego  prowincye  powracały  do  swoich  dziedziców: 
poddawały  się  miasta  i  twierdze :  wojsko  sprzymierzone  po- 
mnożyło się  licznem  rycerstwem.  Nie  ustawał  jednak  w  po- 
pieraniu zamysłów  trwały  w  samych  przeciwnościach  umysł. 
Spodziewał  się  Władysław  od  Niemców  posiłków ,  a  Ruskie 
miał  pogotowiu.  Upatrując,  źe  bracia  w  dzielnicach  swoich 
już  ubezpieczeni,  zechcą  go  w  własnym  jego  udziale  szukać^ 
opatrzył ,  jak  mógł  najlepiej  zamki^),  sam  w  Krakowie  cze- 
kając dalszych  losów  przemieszkiwał.  Ścigała  go  i  tam  we- 
tująca krzywdy  poczynione  zbrojna  niechęć.  Ciągnęli  bracia 
pod  stolicę  w  przedsięwzięciu  dobywania  jej  mocą.  W  tych 
właśnie  okolicznościach  powrócił  przez  Węgry  i  Ruś  książę 
Czeski  z  nieszczęśliwej  wyprawy  Jerozolimskiej  ^).  Udał  się 
do  niego  Władysław ,  zostawując  żonę  w  zamku ,  ażeby  u 


1)  Bognfal  na  kar.  42.     Radłnbek  na  kar.  739. 

2)  BogaPał  położył  tę  bitwę  pod  rokiem  114?.  Dłagosz  pod  rokiem 
1146.  Oba  się  pomylili,  jako  mówiono  wyiej.  Wspomina  takie  Otton 
Fryzyogeóski  w  księdze  siódmej  Rozdziale  34.  Ale  najdokładniej  Win- 
centy w  kronice  Czeskiej  na  karcie  41.  Fladislaus  dux  Poloniae  col- 
łecta  maańma  multitudine  tam  Saracenorum ,  quam  Rutenorum  Po- 
snamfratris  sui  Boleslai  {Miecislai)  civitatem  obsidet  At  Boleslaua 
cum  Miescone  fratre  suojuniore  łantam  multitudinem  eorum  militiae 
Jerro  aggrediensy  et  maańme  Sarace?ios  et  Rutenos  caede  crudelipro 
stemens ,  civitatem  ab  obsidione  liberat :  et  maximam  eorundem  ho 
stium  partem  cum  suis  rapiens  inopinała  poitur  victoria, 

3)  Kadłubek  na  karcie  739. 

Ą)  Wincenty  w  historyi  Czeskiej. 

2* 
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szwagra  jakąkolwiek  pomoc  znalazł.  Wszakże  Czech  stra- 
ciwszy wiele  rycerstwa  w  Syryi  i  w  podróży ,  a  w  domu  za- 
stawszy kłótnie,  radził  mu  czekać  powrotu  cesarza.  Tym 
czasem  Kraków,  po  kilkodniowem  oblężeniu ,  dostał  się  zwy- 
cięzcom. Agnieszka  z  trzema  synami  Bolesławem ,  Mieczy- 
sławem i  Konradem  odesłana  do  Niemiec  do  Henryka  króla 
syna  cesarskiego.  Lękali  się  albowiem  sprzymierzeni  ksią- 
żęta ,  ażeby  naród,  a  mianowicie  Piotr  hrabia ,  mający  zna- 
czną liczbę  przyjaciół  i  klientów,  nie  szukał  zemsty  nad 
sprawczynią  zamieszków  krajowych ,  i  krzywdy  swojej  oso- 
bistej ').  Dwa  przykre  nader  przypadki  trapiły  nieznośnie 
serce  Agnieszki  ^  klątwa  papiezka  i  sromotne  od  rządu  pań- 
stwa uchylenie.  Przedsięwzięła  naprzód  uwolnić  się  od  pier- 
wszego. Zgromadził  w  tym  czasie  Eugeniusz  koncylium  na- 
przód w  Trewirze ,  potem  w  Reims  we  Francyi ,  przodku- 
jąc  onemu  swoją  przytomnością.  Agnieszka  będąc  na  dworze 
Henryka  króla  Niemieckiego,  bratanka^)  swojego,  wymogła 
na  nim  poselstwo  do  papieża.  Treść  jego  była :  oznajmienie 
o  swojem  na  królestwo  obraniu  ^) ,  skarga  na  biskupów  Pol- 
skich, pomocników  wygnania  stryjenki  z  mężem,  oraz  proś- 
ba, ażeby  ją  od  włożonej  dawniej  klątwy  uwolnił,  a  po- 
mniąc  na  to ,  że  ją  Konrad  przy  odjeździe  do  Azyi  polecił 
Gwidonowi  kanclerzowi  Rzymskiemu ,  dopomagał  raczej  do 
jej  przywrócenia^).  Odpisał  papież  Henrykowi,  iż  dla  za- 
spokojenia interessów  Polskich  wyśle  umyślnie  legata,  który 
żądaniom  jego  dosyć  uczyni  ^).  Wszelako  trwały  rzeczy  w 
tym  stanie  do  przyszłego  roku  i  powrotu  cesarskiego  z  Pale- 
styny. Władysław  z  żoną  w  Niemczech  przemieszkiwał. 


1)  Dłagosz  na  karcie  474. 

%)  Ojciec  jego  Konrad  cesarz  był  bratem  przyrodnim  Agnieszki. 

3)  Obacz  wyiej  na  karcie  11. 

4)  Obacz  wyżej  o  tem  poselstwie  i  liście  Henryka  na  karcie  1?. 

5)  Obacz  list  papiezki  na  karcie  1%. 
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BOLESŁAW    KĘDZIERZAWY. 

ROK  1149. 

XIV.  Tym  czasem ,  ażeby  naród  bez  głowy  niezosta- 
wał,  zgromadzeni  w  Krakowie  biskupi  z  przedniejszemi  oby- 
watelami, oddali  rząd  zupełny  Bolesławowi  Kędzierzawemu, 
młodszemu  bratu  Władysława.  Zostawione  przy  nim  Mazo- 
wsze z  Kujawami,  z  przydatkiem  ziemi  Krakowskiej  i  innycb 
prowincyi  od  wygnańca  posiadanych,  tudzież  z  najwyższą  nad 
inną  bracią  zwierzchnością  5  jaką  miał  Władysław ,  i  z  opie- 
kunstwemKązimierza').  Ten  był  najpierwszy  krok  do  utraty 
na  potem  Szląska :  hańba  uczyniona  Władysławowi ,  wra^- 
ziła  w  potomstwo  i  wnuków  jego  wieczystą  innym  ku  Pia* 
stowiczom  niechęć,  którzy  czując  się  być  usunionemi  od 
praw  pierworodztwa ,  oraz  dla  sąsiedztwa  Czechów  i  Niem- 
ców ,  a  słabości  swojej  w  podrobnieniu  woleli  się  onym  pod- 
dawać. Nowy  monarcha  chcąc  sobie  braterskie  serca  pozy-* 
skać,  oddał  im  wyznaczone  od  ojca  dzielnice,  i  nadto  jeszcze 
nowemi  dzierżawami  pomnożył^).  Wszakże  przeczuwając, 
że  wygnany  Władysław ,  szukać  będzie  pomocy  od  Czechów 
i  cesarza ;  on  też  pogranicznych  Niemców  przychylać  doswo* 
jej  strony  nie  zaniechał.  Nie  były  sklejone  przyjaźnią  serca 
Sasów  z  Konradem.  Kłócili  się  między  sobą  Niemcy.  Dom 
Szwabski  w  osobie  Konrada  panujący  nie  lubił  Sasów,  mia- 
nowicie książęcia  ich  Henryka  Lwa,  tak  dla  emulacyi  domom 
zwyczajnej,  jako  że  Henryk  najpotężniejszy  przez  sukcessye 
i  pokrewieństwa ,  strasznym  był  samym  cesarzom ,  i  berło 
ich  z  sobą  na  równej  prawie  szali  ważył.  Umyślił  Bolesław 
złączyć  się  z  Sasami.  Na  ten  koniec  na  początku  roku  1149. 
uczyniony  zjazd  w  Kruszwicy.  Zjechali  się  tam  z  jednej  strony 
Cołesław  monarcha  z  bratem  Mieczysławem ,  z  drugiej  Fry* 
deryk  arcybiskup  Magdeburski  z  innemi  książętami  Saskiemi, 
gdzie  wzajemną  sobie  pomoc  obiecali').  W  kilka  miesięcy 

1)  Dłogosz  na  karcie  474.  Kadłubek  na  karcie  47!2, 

7)  Kadłabek  na  karcie  742. 

3;  Cbronograf  Saxo  pod  rokiem  1149.  Magdeburgi  Fridericua  archi- 
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nadjechał  do  Ratyzbony  cesarz  z  wojny  Saraceńskiej').  Picp- 
wszem  jego  było  staraniem  uczynić  zadosyć  natrętnym  Wła- 
dysława prośbom ,  i  zaspokoić  zakłóconą  Polskę.  Nalegał 
naprzód  na  papieża  y  ażeby  niezwlekał  wysłać  czymprędzej 
nuncynsza  z  Włoch,  żądając  razem  od  niego,  ażeby  jak 
pierwej  Agnieszkę  wyklął ,  tak  jeżliby  biskupi  i  inni  książąt 
Polskich  stronnicy  nie  uczynili  jej  sprawiedliwości ,  a  mę* 
żowi  przeciwni  byli  w  przywróceniu  onego  do  kraju ,  podo- 
bną na  nich  klątwę  wrzucił.  Jakoż  wyprawił  Eugeniusz  z 
Rzymu  Grzegorza  kardynała^)  tak  dla  urządzenia  interessów 
duchownych  w  Polszczę ,  jako  dla  nakłonienia  książąt  do 
zgody^  i  wyklęcia  ich  ze  stronnikami,  jeźliby  Władysławo- 
wi zabranej  dzielnicy  nie  oddali ').    Wyjechał  kardynał  do 


episcopusy  et  gfiidam  alti  principes  Saxoniae  Polonicis  ducibus  Bole^ 
slao ,  ełMiseconi  inEpiphania  domini  occwn^entes  in  Crusmciafaedus 
amicitiae  cum  eis  injemnt  —  Na  tymże  zjeździe  znajdował  się  między 
Saskiemi  ksiąietami  Otto  dragi  Margrabia  północny,  syn  Alberta  ursus, 
który  tam  sobie  poślubił  Judytę ,  córkę  Bolesława  Krzywoustego^  jako 
£wiadczy  Chronograf  Saxo  i  Gebbardus  in  March.  aąuilon,  na  karcie 
1^1.  pod  tytułem  :  Judiłha  Pofona, 

1)  In  ootava  Penfecostes,  List  Konrada  do  Wibalda  opata  Korbej- 
skiego  w  zbiorze  wyżej  cytowanym  w  Tomie  drugim  na  karcie  355. 
Myli  się  Dnbrawski,  powiadając^  że  cesarz  powracał  przez  Polskę. 
Nic  o  tern  nie  piszą  ani  nasi  kronikarze,  ani  sam  Konrad  w  liście  do 
Wibalda,  którego  potem  używał  do  ułacnienia  interessów  Polskich. 

2)  List  Gwidona  kardynała  kanclerza  Rzymskiego  do  Anzelma  bi- 
skupa Hawelberskiego  na  karcie  325.  pod  rokiem  1149.  w  którym  są 
te  alową:  Per  fratrem  nostrum  G,  cardinalem,  qui  ad  partes  Polo- 
niae  mittitur  Uteras  voluntałem  nostram  pro  eo  et  de  eo  continen- 
tes  tibi  direocimus.  Trzeba  wiedzieć ,  źe  w  dawnych  pismach,  często 
zamiast  całego  nazwiska  kładły  się  tylko  litery  początkowe.  W. 
^ladislaus  H.  ffenricus.  G.  Gwido  G.  Gregorius  B.  Bemardus. 
Pełno  takich  liter  w  zbiorze  Monumenłorum  veterum  wyiej  od  nas 
cytowanym. 

3)  List  Eugeniusza  papieża  do  biskupów  Polskich  w  Tomie  drugim 
zbioru  wyżej  cytowanego  na  karcie  406.  Dilectum  Jilium  nostrum 
G.  (Gregorium)  sancte  Romanae  ecclesiae  diaeonum  cardinalem  ad 
partes  vestras  olim  direximus ,  ut  et  pacem  inter  W.  (Wladislaum) 
ducem  et  fratres  ejus  auxiliante  domino  reformaret,  et  ecclesiasti-' 
ca  negotia,  tanąuam  apostolicae  sedis  legatus  tractaret.  Qui  sicut 
anobis  mandatum  acceperat,  partem,  quae  noluił  ejus  monitis  obe- 
dircy  et  eos ,  qui  ejusdem  ducis  terram  detinent ,  excommun%catio- 
nis  vinculo  innodavit,  et  in  terra  divina  prohibuit  ąfficia  celebra- 
ns —  List  tamże  na  karcie  358.  Grzegorza  kardynała  do  Wibalda  ©• 
pata ,  gdzie  wspomina  o  swojej  do  Polski  Icgacyi.  Odpis  Wibalda 
tamie  na  karcie  359.  .  *^ 


r 
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Polski :  lecz  nad  mniemanie  swoje  zastał  rzeczy  trudniejsze 
do  pogodzenia.  Książęta,  lubo  od  nich  żądano,  aby  tylko 
wygnaniec  do  udziału  swojego  powrócił ,  nie  chcieli  i  na  to 
pozwolić,  mając  po  sobie  żądzę  narodu  i  duchowieństwa. 
Rzucona  zatym  klątwa  na  nich ,  i  na  wszystkich  tych ,  któ- 
rzy im  do  tego  radą  dopomagali.  Kazał  nuncyusz  pozamykać 
kościoły  przed  wyklętemi.  Biskupi  za  przy  wodem  arcybiskupa 
nie  przyjęli  tej  exkommuniki ,  dając  przyczynę ,  iż  ona  nie 
z  woli  papiezkiej,  ale  z  prywatnego  domysłu  kardynała  Niem- 
com przychylnego  wrzucona  była ').  Wyjechał  Grzegorz  z 
niczym  do  Niemiec,  dla  urządzenia  biskupstw  w  krajach  zao- 
drzadskich,  mianowicie  w  Leutycyi,  gdzie  Sasi  mocniejsi 
dla  niezgod  Polskich  krzewili  swoje  panowanie^). 

XV.  Widząc  Konrad  cesarz,  że  poselstwo  Grzegorza 
nie  wiele  skutku  uczyniło,  umyślił  zamieszki  Polskie  powagą 
świecką  zaspokoić.  Wyznaczył  zjazd  do  Frankfurta  nad  Me- 
nem na  dzień  piętnasty  Sierpnia ,  na  który  kazał  się  stawić 
prócz  innych  Wibaldowi  opatowi  Korbejskiemu  jednemu  ze 
swoich  poufalszych  poradników^).  Ta  rada  Frankfurcka  miała 
mieć  za  cel  wyprawę  do  Włoch  dla  zniewolenia  Rzymian  do 
posłuszeństwa  papieżowi  od  nich  prześladowanemu ,  oraz  dla 
obmyślenia  sposobów  przywrócenia  Władysława  z  żoną  do 
krajów  dziedzicznych*).  Znajdował  się  sam  Władysław  u 
dworu  cesarza,  gdzie  czyniąc  dla  dumy  zelżywą  narodu  wol- 
nego ofiarę,  ważył  się  go  poddawać  hołdowi  Niemieckiemu 


1)  List  papieża  wyiej  cytowany.  Fos  autem,  steut  accepimut, 
ąuomam  hoc  eum  [Cardinalem)  ex  mandato  nostro  non  feciste  as- 
seritis ,  sententiam  nunime  obsewatis. 

%)  List  trrzegporza  do  Wibalda  na  karcie  358.  Peracta  legatione  do- 
mini papae  in  Polonia  ad  partes  Sdxoniae  devenimus ,  tbiquepro  com- 
plenda  hgatioTie  —  de  constituHone  episcoporum  in  Leuticia  mot^am 
neć^ssario  facimus,  Leutycyą  na  ów  czas  brano  obszerniej  za  kraje  na- 
wet po  części  teraźniejszej  Afarcfaji  średniej  Brandebnrskiej. 

3)  List  Konrada  cesarza  do  Wibalda  na  karcie  361. 

4)  List  Henryka  sekretarza  cesarskiego  do  Wibalda  na  karcie  362* 
Dominus  rex  (Conradus)  legationem  tam  ad  Romanos ,  quam  ad  do- 
minum  papam  consiłio  suorum  JŁdelium  ordinare  inłendit,  In  hoc  eon-- 
sUio  discretio  vestra  domino  regi  necessdria  erit.  De  expeditione  ąiio- 
que  in  Italiam  promovenda,  et  sorore  sua  ducissa  Poloniae  restitu- 
enda  rex  consiUum  vcstrum  habere  debet. 
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biorąc  państwo  z  rąk  cesarskich  ')•    Konrad  zatradniony  nie- 
spokojnością  we  Włoszech  i  w  Lotaryugji ,  postanowił  na* 
przód  użyć  łagodniejszych  środków ,  wyprawując  poselstwo 
do  Bolesława^).  Przybyli  ci  posłowie  do  Krakowa  z  oświad- 
czeniem żądzy  cesarskiej,   aby  Bolesław  przywrócił  bratu 
ziemię  Krakowską  ze  Szląskiem.    Nie  chcieli  nigdy  Polacy 
uznawać  cesar^ów  za  zwierzchników  swoich.     Odpowiedź 
obojętna^)  dana  cesarskim  nie  zaspokoiła  dworu  Niemieckiego. 
Wysłał  powtórnie  Konrad  do  książąt  z  pogróżkami  wojny  ^) 
lecz  zamiast  pośrednika ,   ukazując  jakoweś  prawo  w  rozka- 
zach ,  jakby  go  słuchać  trzeba  było,  odniósł  wzgardę ;  przeto 
o  mocy  już  myśleć  począł.   Udał  się  znowu  do  papieża  Euge- 
niusza ,  w  nadziei ,  że  powtórzona  klątwa ,  dzielniejszą  bę- 
dzie niżli  pierwsza.     Papież  lękał  się  cesarskiej  do  Włoch 
wyprawy,  która  się  w  Niemczech  gotowała.    Senat  Rzym- 


1)  Conradus  rex  cum  conventum  habere  Fladiślaus  gener  ejus  iptum 
adiif,  et  recepto  ab  eo  Poloniae  ducatu  fratres  suos  exhaeredare  co- 
natus  esL  Kronika  Montia  Sereni, 

%)  piagosz  Da  karcie  480.  Myli  się  jednak  kładąc  powrót  cesarza 
dl)  Nł£|niec  z  wojny  zamorsjuej  pod  rokiem  1148.  4  konc^liam  Remeń- 
akie  pod  rokiem  1147. 

3)  Ambiguum  responsttm,   Dłagosz  na  karcie  48 i. 

4)  Długosz  o  jednej  tylko  legacyi  cesarskiej  powiada.  Ganter  pąeta 
ap^łozesn^,  znany  pod  nazwiskiem  Liguryna  w  księdze  szóstej  wierr 
szów  swoicli  po  odmalowanym  najszkaradniejszemi  farbami  narodzie 
Polskim  i  lekkiem  opisania  niesnasek  między  bracią,  wspomina  o  kilka 
poselstwach.  » 

Ille  aua  pariter  fugiens  cum  ponjuge ,  regem 
Chunradum  petiit:   scelerataąue  facia  suorum 
Ęrumnagtjiue  sua9 ,  ereptague  Jura  ducatus 
AJJini  reg{que  suo  dejiebał:  at  Ule 
Jmperiosa  satis  regni  mandała  minasgue 
Misit,  et  ereptps  reddi  praecepił  honores. 
Inłumuere  truces ,  nec  regia  Jussa »  nec  acres 
Ęxaudire  minas ,  nec  jam  parere  jubenti 
Curabant:  missiąue  aliis ,  iterumąue  ^missis 
Spemebant  tumidi  j  fratemague  jura  tenebant.  — » 

Missa  ad  praenominałos  tyrannos  crebra  legatione  rex  {Conradui) 
spretus  est.  Radewik  kanonik  Fryzyngeński  w  Rozdziale  jedenastym. 
Gesłorum  Friderid  imperatoris*  Toz  samo  potwierdza  Bogafal*  na 
karcie  43. 
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ski  niechętny  mu  z  poezątku,  napisał  list  ostry  do  cesarza 
zapraszając  go  do  Rzymu  przeciwko  niemu  i  Rogerowi  kró- 
lowi Sycylji,  z  którym  się  Eugeniusz  złączywszy,  Rzymiany 
pobił').  Trwożyły  niemniej  papieża  przyjaźń  i  pokrewieństwo 
Konrada  z  Manuelem  cesarzem  Greckim ,  ażeby  się  oni  po- 
łączywszy, krzywdy  jakiej  kościołowi  nie  uczynili*).  Dla 
ujęcia  więc  cesarza  wysłał  powtoroie  do  Polski  Grzegorza 
Kardynała  z  listem  groźnym  do  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego 
Jakuba  i  do  innych  biskupów  Polskich.  Ten  list  zawierał  w 
sobie  potwierdzeuie  klątwy,  ogłoszonej  przeszłego  roku^ 
której  duchowieństwo  nie  przyjęło ,  jakoby  nie  od  papieża 
była  przysłana  3). 


1)  List  senatu  Rzymskiego  do  Konrada  na  karcie  399.  List  pewnego 
senatora  do  tegoż  na  karcie  391. 

2.  List  Gwidona  kardynała  kanclerza  Rzymskiego  do  Wibalda  opata 
na  karcie  400. 

3}  List  Engeniasza  trzeciego  znajdaje  się  w  Tomie  drogim  wyiej 
cytowanego  zbiorą  przez  Martine  i  Daranda  na  karcie  406.  Eugenius 
episcopus  servus  servorum.  Dei  venerabilibus  Jratribus  archiepiscopis, 
episcopii ,  et  aliis  ecclestantm  prąelatis  per  Poloniam  constitutu  sa^ 
lutem  et  apostoHcam  henedictionem, 

Quod  vos  henedicłionis  alloąuio  salutamus ,  non  ex  vestris  m^ 
ritis  fieri,  sed  ex  aposłolicae  sedU  bentgnitate  credatis.  Sui  enim 
debet  honoris  dolore  prostemi^  quisquis  apoatoUcis  contemmt  obe^ 
dire  mandatis.  Nos  siguidem  pro  ąffidi  nostri  debito  de  vestra  et 
popuH  vobis  eommissi  salute  solliciti  dilectum  JiHum  nostrum  G. 
sanctae  Romanae  ecclesiae  diaconum  eardinalem  ad  partes  vestras 
oUm  direximus,  tit  et  paeem  rnłer  FF,  ducem  et  fraires  ąjus  auaeir 
liante  domino  reformaret,  et  ecclesiasiica  negołia  tanąuam  aposto* 
Ueae  sedis  legatus  tractaret,  Qui,  sieut  a  nobis  mandatum  acce* 
perat,  partem  quae  noluitąfus  monitis  obedire^  et  eos  qui  ęjusdem 
ducis  terram  dełinent,  excommunicationis  vvnculo  innodavił,  et  in 
terra  divina  prohibuit  ąfficia  celebrari.  Fos  autem,  sicuł  accepy 
mus ,  quoniam  hoc  eum  ex  mandato  nostro  non  fecisse  asseritis, 
senlentiam  ipsam  minńne  obseroatis.  Quia  vero  ipse  hoc  nostro 
feeit  mandato ,  nos  tam  excommunicationis ,  quam  interdiełi  sen- 
tentiam,  sicut  ab  ipso  data  est,  ratam  habemus ,  et  ut  vos  eam 
observetis  et  fticiatis  similiter  obseruari  praecipimus.  Tu  yero^ 
frater  archiepiseope,  cui  hoc  px  debito  tui  ąfficii  potissimum  immi- 
net;  ut  inexcusabiles  fiant^  omnibus  suffraganeis  tuis  et  aliis  ee- 
clesiarum  prąelatis  denunties ,  et  sententiam  ipsam  Jirmiter  obser- 
ves ,  et  fadas  observari,  sciturus,  quia  si  quis  yestrum  eandem 
senteutiam  obserwire  noluerit,  beatiPetri  et  sanctae  Romanae  eeclet- 
siae  non  effugiet  ultionem,    Datum  jLaterani  Cal,  Febr, 
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ROK  um. 

XVI.  Kardynał  nim  przybył  do  Polski ,  wziął  pierwej 
w  Niemezech  niektóre  nauki  od  Konrada ;  co  podobno  było 
okazyą,  ie  naród  i  duchowieństwo  mając  zawsze  w  podejrze- 
niu, jakoby  te  rozkazy  papiezkie  przechodząc  przez  dwór 
Niemiecki  więcej  politykę ,  niżeli  istotną  gorliwość  o  pokój 
i  słuszność  za  cel  miały,  nie  przyjęło  powtórnej  tej  exkom- 
muniki.  Napisał  kardynał  list  do  cesarza ,  oznajmując  mu  o 
uczynieniu  zadosyć  woli  papiezkiej ,  o  próżnem  starania 
swój em  względem  przywrócenia  zgody :  nakoniec  przydał,  źe 
ponieważ  broń  duchowna  nie  wiele  w  uporczywych  umysłach 
znalazła  dzielności;  potrzeba,  ażeby  sam  cesarz  użył. świe- 
ckiego ramienia  dla  poparcia  mocy  kościelnej ').  Stan  Nie- 
'  mieckiego  państwa  zakłócony,  a  choroba  cesarza  sześciomie- 
sięczna niedopuściły  mu  obrócić  oręża  na  Polaków^).  Gdy 
nieco  do  zdrowia  przyszedł^  nakazał  zjazd  powszechny  do 
Mersburga  na  początek  miesiąca  Maja ,  rozpisawszy  listy  do 
książąt  Saskich,  Czeskich,  Słowiańskich  za  Odrą  i  Polskich, 
aby  się  w  tern  mieście  znajdowali^).    Tym  czasem,  ażeby 

1)  List  Grzegorza  kardynała  dyakona  do  Konrada  cesarza  w  Tomie 
dmgim  na  karcie  407.  Conrada  Dei  gratia  ghrioso  Romanorum  regi 
Augusto  G.  (Gregortuf)  S.  B,  E.  diaconus  cardinałis  devotum  serui- 
tium  suum  et  orationum  perseverantiam. 

Pro  negotio  nobilis  et  illustris  vtri  dncis  Poloniae  et  coąfugis  suae 
sororis  vestrae,  mandato  domini  papae  no.s  tałit  laborasse  vobis  non 
erat  incognitum.  Ferum  persistentibus  in  sua  duritia  adversariis, 
sieut  a  domino  papa  nohis  ttyuncłufn  fuerat ,  et  exhortationis  vestrae 
nobia  monita  suggesserunt ,  jusiitiam  de  eia  facere  non  dubitammus. 
Quia  ergo  negotium  illud  jam  ad  vos  quodammodo  spectare  videturf 
mąfestałis  yestrae  celsitudinem  attente  rogamus,  ut  ita  manum  auwi^ 
la  vestri  eidem  duei  et  brachium  fortitudinis  veitrae  porrigere  łhi- 
deatis,  ut  mgorem  ecclesiasiiei  offidi  in  hac  parte  viriUter  sublevetis, 
et  de  indulta  pace  duci  et  sorori  vestrae  laudem  a  Deo  et  komtnibus 
€onsequi  valeatis,  Senłentiam  autem ,  ąuam,  contra  adcersarios  ducis 
FV>  et  sororis  i^estrae  promulgammus,  dominus  papa  et  Romana  eo- 
clesia  JŁrmaverant ,  et  usguogue  resipiscant  et  ad  pacem  convertan* 
tur,  eam  sententiam  neguaguam  relawabunt.  Daty  nie  położono ,  tak 
jak  we  wszystkich  prawie  innych  listach. 

?)  Gravique  febrę  tertiana  maceratos  nos  prorsus  imbecilles  et 
fere  inułiles  per  sex  mensium  spatium  detinuit.  List  Konrada  do 
Manuela  cesarza  Carogrodzkiego  na  karcie  375. 

3)  List  tenie.  Caeterum  post  eelebratam  Deo  aucłore  euriam; 
^am  calendis  Mąfi  cum  prineipibus  Saxoniae,  Poloniae,  Bohemiae, 
Jjeutitiae ,  in  civitate  Mersburg  habere  deoremmus. 
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Polaków  okazem  potęgi  ustraszył,  nakazał  przeciwko  nim 
wcjenną  wyprawę  ^).  Wezwany  do  tego  związku  Włady- 
sław książę  Czeski ,  szwagier  Polaka  wygnańca  i  cesarza. 
Konrad  prowadził  Niemców  9  Czech  swoich  rodaków  i  Mo- 
rawców.  Ściągnęły  się  oba  wojska  nad  rzekę  Odrę ,  kres 
powszechny  Niemieckich  zagonów.  Z  niemniejszą  gotowo- 
ścią stawili  się  Polacy  na  odparcie  nieprzyjaciół ,  pod  przy- 
wodem  Bolesława  z  bracią  Mieczysławem  i  Henrykiem. 
Potężny  z  obu  stron  zamach  zakończył  się  bez  ki*wi  rozla* 
nia :  książęta  niechcąc  dawać  zaczepki ,  rozstawili  tylko  po 
sposobnych  miejscach  ludzi  swoich  dla  uczynienia  wstrętu 
Niemcom ,  gdyby  Odrę  przebywać  ważyli  się.  Same  pod 
ów  czas  rozlanej  powodzią  rzeki  głębiny,  broniły  przejścia 
nieprzyjaciołom :  nie  chciał  podobno  cesarz  tej  wojny  szcze- 
rze, dla  domowych  kłótni  i  zamyślonej  wyprawy  Włoskiej. 
Użyto  z  obu  stron  pośredników  do  uczynienia  zgody ,  Adal- 
berta Brandeburskiego  i  Konrada  Morawskiego  margrabiów^). 


1)  Długosz  na  karcie  481.  Niemieccy  kronikarze  oie  wspominają, 
aby  Konrad  z  Polakami  wojował.  Gunter  Ligiirinus  poeta  w  księ- 
dze szóstej  powiada  tylko  ^  ie  Władysław  ai  do  śmierci  Konrada 
przesiedział  n  jego  dwora. 

Sie  dux  praedieto  longum  mb  prtneipe  {Cotirado)  fruttra 
Flevit ,  et  atsidua  mansit  veŁus  exul  in  aula. 

Nic  takie  o  tej  wojnie  nie  mówi  Radewik  pisarz  spółczesny,  dueis" 
cue  exiHum  usgue  ab  obitum  regts  Conradi  duramt ,  w  księdze  de 
gesiis  Friderici  imperatoris  w  Rozdziale  drogim.  Kronikarz  montis 
Sereni  pod  rokiem  1156.  pomieszał  z  grnnta  dzieje  Polskie  pod  pa- 
nowaniem Konrada  i  Fryderyka  I.  a  co  było  po  części  pod  Frydery- 
kiem to  on  Konradowi  przypisuje.  Wszelako  nie  fondajemy  się  na 
samem  zdania  Długosza.  Wincenty  kanonik  Praski  pisarz  spółcze- 
sny, wyraźnie  mówi  pod  rokiem  114*J.  choć  się  w  latach  myli,  ie 
cesarz  Konrad  rozpoczął  wojnę  z  Bolesławem,  f^ladislaua  autem 
ad  ducem  confugiens  Bohemiae^  ąfus  consilio  ad  regem  Conradumy 
cv  jus  sororem  sibi  Junctam  habebat  matrimonio ,  se  coąfert,  et  pro 
restituenda  tibi  terra,  ąjus  postulat  auxilium,  Rex  autem  Conra'' 
dus  miHtia  collecta  una  cum  duce  Bohemiae  intratńt  Poloniam, 
Poloni  vero  ąuorundam  sapientum  utentes  consilio  ^  regem  Conra* 
dum  pecunia  leńiunt  et  ad  curiam  ejus  indicłam  se  venturos  et  in 
ąfus  stare  mandato  se  pvomittunt;  nam  quid  promittere  laeditf  et 
sic  rex  Conradus  lenitus  cum  suo  exule  ad  propria  revertitur, 

^)  Wincenty  w  ognlnych  wyrazach  powiada.  Poloni  ąuorundam 
sapientum  utentes  consilio.  Kronikarz  Montis  Sereni  ^  lubo  się  myli 
w  roka  Uadąc  to  pod  rokiem  1156.  kiedy  jai  Konrad  nie  iył,  po<- 
wiada :  Tandem  consilio  AdcUderti  et  Conradi  Marchionum. 
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Dani  wzajemnie  zakładnicy  ')•  Bolesław  wszedłszy  do  obozu 
cesarskiego  przełożył  Konradowi  niesprawiedliwość  postęp- 
ków braterskich^)  a  co  największą  dało  wagę  mowie  jego, 
ofiarow^  podarunki  3)  i  na  ułatwienie  zupełniejsze  interessu^ 
jechać  na  zjazd  Niemiecki  do  Mersburga  obiecał ,  czego  po- 
tem nie  uczynił^).  Cesarz  z  obietnicą  pieniędzy  i  z  upomin- 
kami wrócił  się  do  Niemiec  z  wielkiem  nieukontentowaniem 
wygnańca ,  i  przyjaciela  jego  Czecha ,  który  nie  tak  sprawę 
jego  popierał  dla  miłości  szwagra,  jak  źe  Polaków  nie  lubiła* 
Głód  wszczęty  w  obozie  Niemieckim ,  oraz  powietrze ,  dopo- 
mogły do  zaniechania  wojny  ^). 

XVII.  Niestawienie  się  Bolesława  w  Mersburgu,  jak 
żądał  Konrad ,  było  znakiem ,  że  Polacy ,  ani  myślili  przy-> 
wrócić  Władysława  do  swojego  udziału ,  ani  chcieli  interes-' 
sów  narodowych  pod  Niemiecką  poddawać  medyacyą,  aby 
cesarz  takiemi  akcyami  prawa  zwierzchności  nad  niemi  nie 
formował.  Tem  uchylaniem  się  rozgniewany  cesarz  myślił 
o  nowej  wyprawie ,  lecz  go  słabe  zdrowie  i  domowe  sprawy 
musiały  oddalić  na  czas  od  tego  postanowienia.  Rebellia  prze- 
ciwko niemu  Welfona  z  domu  książąt  Bawaryi,  lubo  orężem 
synowskim  Henryka  młodego  poskromiona  jeszcze  tlała. 
Lidze  z  Grekami  ułożonej  przeciwko  Rogierowi  królowi 


1)  Myli  się  kronikarz  Montit  Sereni  dając  w  zakład  cesarzowi 
juniori  frałre  obside,  to  jest  Kazimierza.  Stato  się  to  potem  za 
Fryder}'ka  pierwszego  następcy  Konrada^  jako  się  niiej  powie. 

^)  Dfacosz  z  Kromerem  opisują  andyencyą  u  cesarza  bardziej  na 
domysł,  nii  w  rzeczy  samej.  Wyrazy  Kromera:  neeessitudinem 
suam  cum  Conrado  mąforem^  quam  Vladislai  Boleslaus  comme^ 
morami  ^zadają  fałsz  jego  powieści.  Mówiliśmy  nie  raz,  ie  Wła- 
dysław miał  siostrę  przyrodnią  Konrada :  a  bracia  jego  książęta  nie 
mieli  z  nim  żadnej  krewności,  urodzeni  nie  z  matki  Adelaidy  córki 
Henryka  czwartego  cesarza,  ale  z  hrabianki  de  Bergen. 

3)  Długosz,  Kromer  ze  swoich.  Z  obcych  kronikarz  Montis  se- 
reni: promissa  pecunia.  Wincenty  w  kronice  Czeskiej,  regem  Con- 
radum  pecunia  ieniunt^    Niemcy  te  podarunki  za  daninę  biorą. 

4}  Eł  ad  ouriam  ejus  indictam  se  venłuros  et  in  ąjus  stare  man- 
dało  se  promitłebał  ^  nam  quid  promittere  laedit¥  Wincenty  na 
karcie  41. 

5)  Kromer  w  księdze  szóstcjj  non  tam  espuUs  rem  agente^  quam 
Polonis  inimico. 

6)  Bogufał  na  karcie  49. 
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Sycylji ,  przeszkadzał  Ludwik  YII.  król  Francuzki  z  Euge- 
niuszem papieżem ,  obowiązanym  Sycylijczykowi  za  obronę 
od  buntowniczych  Rzymian.  Trzeba  ich  było  odwieść  od  tej 
spółki  przed  zaczęciem  wojny  Włoskiej,  na  którą  cesarz 
ponieważ  pierwsze  względy  obrócił,  i  wszystkich  Książąt 
Niemieckich  do  niej  wzywał ,  nie  mógł  uczynić  zadosyć  na- 
trętnemu na  przywrócenie  swoje  Władysławowi.  Wydzielił 
mu  tylko  około  Bamberga  niektóre  dzierżawy  na  wyżywie- 
nie ^)  w  nadzieję  przyszłego  wsparcia ;  a  jednego  z  synów, 
Konrada,  nazwanego  laskonogi  dla  cienkich  goleni,  od^ał 
na  wychowanie  do  Fuldy,  ażeby  go  tam  mnisi  w  opactwie  do 
stanu  duchownego  sposobili^).  Zatrudnione  ważniejszemi 
sprawami  Niemieckie  państwo  przywróciło  na  czas  spokojność 
Polakom.  Bolesław  z  bratem  Mieczysławem  poślubili  sobie 
córki  Wołodymira  książęcia  Halickiego :  pierwszy  Anasta- 
zyą  w  Krakowie ,  drugi  Eudoxyą  w  Poznaniu.  Te  związki 
czyniły  książąt  bezpieczniejszemi  od  broni  Ruskiej,  której 
brat  ich  Władysław  używał  dawniej  na  ich  wydziedziczenie. 
Znajdował  on  jednak  w  Niemczech  sobie  przychylnych,  jeźU 
nie  zdolne  posiłki  do  odzyskania  zupełnego  utraconych  pro- 
wincyi ,  tedy  przynajmniej  do  przygotowania  dalszego  szczę- 
ścia ,  które  wkrótce  sobie  po  wojnie  Włoskiej  obiecywał. 
Wyprosił  u  cesarza  jakie  takie  wojsko ,  z  którem  wszedłszy 
do  Szląska,  dwa  zamki  Grotków  i  Niemce  Opanował  3)  no- 
wemi  obronami  obwarował,  garnizonem  osadził:  zkąd  wy- 
padając ,  Wrocławskie  okolice  niszczył.  Wygnali  go  ztam- 
tąd  bracia.  Niemcy  oblężeni ,  gdy  im  obiecana  pomoc  od  ce- 
sarza nieprzychodziła ,  poddali  zamki ,  i  obozu  odbiegli. 


1)  Dłogosz  na  karcie  484.  Dobner  w  notach  na  Wincentego  na 
karcie  43.  Alienaąue  vivebał  prope  Bamhergam  gratia. 

m 

%)  Długosz  na  karcie  484.  Bogufał  na  karcie  43.  Bogafał  zwie 
Mieczysława  laskonoga. 

3)  Długosz  omylnie  powiada  dua  castra  supertori  tempore  a  se 
construcła,  O  Grotkowie  nie  wiem :  o  Niemcy  (Ńimsch)  wiadomo  jest 
z  Dytmara ;  ie  ta  forteca  przed  stem  i  więcej  lat  była  od  Henryka 
drogiego  cesarza  próżno  attakowana;  była  więc  zbudowana  nieró- 
wnie ^i^wniej  przed  Władysławem.  Wspomina  o  niej  Anonim  pisarz 
iyeia  S.  Ottona  Bamberskiego  i  Bolesława  Krzywoustego. 
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ROK  11S2.— H55. 

XVin,  Zejście  Konrada  cesarza ')  w  następującym  roku 
pozbawiło  Władysława  wszelkiej  nadziei  do  powrotu.  Umarł 
ten  monarcha  zostawiwszy  młodszego  syna  Fryderyka ,  po- 
nieważ Henryk  starszy  król  Niemiecki  dwoma  laty  ojca  uprze- 
dził.   Książęta  Niemieccy  obrali  sobie  za  króla  Fryderyka, 
nazwanego  Barbarossa  od  rudawej  brody ,  książęcia  Szwalń 
skiego,   synowca  zmarłego  Konrada.     Fryderyk,  lubo  dla 
związku  krwi  z  Władysławem*)  jako  powinowaty,  a  dla 
pretensyi  Niemieckich ,  jako  tronu  następca ,  życzył  mu  do- 
brze ,  a  Niemcom  lepiej ,  nie  mógł  jeszcze  wniść  w  interessa 
Polskie.    Zamieszki  krajowe  Czeskie  i  Włoskie  za  Konrada 
zaczęte  i  nieuspokojone ,  kazały  mu  pierwej  mieć  na  siebie 
baczność.  Nieomieszkał  jednak  Władysław  utrzymywać  Fry- 
deryka w  przedsięwzięciu  przywrócenia  swojego  za  podaną 
okazyą.  Po  zmarłej  w  następującym  roku  1153.  żonie  swojej 
Agnieszce ')  ażeby  się  nowym  związkiem  z  cesarzem  złączył, 
poślubił  sobie  córkę  Alberta  niedźwiedzia  margrabi  północne- 
go,  potem  Brandeburskiego  ^).     To  małżeństwo  sprawiło 
mu  nowe  względy  u  dworu,    i  nadzieję  dalszej  protekcyi. 


1)  Umarł  Konrad  w  roka  115?.  w  Latym. 

?)  Żona  Władysława  była  siostrą  przyrodnią  ojca  jego,  tak  jak 
Konrada  cesarza. 

3)  fiogufał  powiada,  ie  żona  Władysława  umarła  tertio  exiłii  sui 
anno :  co  wypadnie  na  rok  1153. 

4)  Kronikarze  nasi  niewspominają  o  tern  powtórnem  oienieniu 
Władysława.  Wincenty  kronikarz  Czeski  powiada  na  karcie  43. 
Eodem  anno  1155.  FladtsŁaus  dux  a  rege  Friderico  m  maximam 
recipitur  gratiam ,  fiUam  marchionis  Alberii  de  Saxonia  dominam 
honestissimam  optimis  omatam  morihus  sibi  jungit  matrimonio, 
Pobner  w  notach  pa  Wincentego  awaia,  ie  Wincenty  mówi  nie  o 
Władysławie  Czeskim,  który  przed  dwoma  laty  pojął  Judytę  córkę 
Ludwika  landgrafa  Turyngji ,  ale  o  Polskim.  Myli  się  jednak  Win- 
centy co  do  roku^  ponieważ  to  się  stało  w  roku  1153.  a  jak  śmierć 
Konrada  dwoma  laty  później,  tak  to  wesele,  które  w  rok  po  zejścia 
Konrada  nastąpiło,  dwoma  także  laty  później  położył.  Kronikarze 
Niemieccy  i  genealogistowie  nie  mówią  nic  o  tera^  aby  Albert  miał 
córkę  oddać  Polakowi.  My  Wincentego  spółczesnego  cytujemy.  Była 
^aś  ta  margrabianka  siostrą  Fryderyka  cesarza;  w  trzecim  stopniu 
matka  jego  Judyta  Bawarka  siostra  Henryka  pysznego  była  siostrą 
ciotecznie  rodzoną  Alberta  margrabi,  ponieważ  się  obie  rodziły  z 
córek  Magnusa  książęcia  SaxoDJi  ostauiego  z  domu  Billlngów. 
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Dźwigali  się  tym  czasem  Pokcy  w  domu,  spokojni  od  na- 
paści Niemieckiej ,  a  bezpieczni  od  Czechów,  gdzie  podobne 
między  krewnemi  zajścia  nie  dały  im  mieszać  się  w  sprawy 
sąsiednie.  Władysław  Czeski  nienawidził  Bolesława  z  bra- 
cią, sprzyjając  wygnańcowi  szwagrowi,  źe  w  rozerwaniu 
umysłów  i  krajów  Polskich  spodziewał  się  korzystać.  Zda- 
rzyło szczęście,  źe  w  księzŁwie  własnem  ujrzał  podobne  nie- 
snaski. Udalryk  syn  Sobiesława ')  z  porady  burzliwych  lu- 
dzi zapragnął  należącego  sobie  po  ojcu  tronu.  Czesi  uznawali 
zwierzchność  nad  sobą  cesarską ,  biorąc  od  nich  inwesŁytipy 
i  płacąc  daniny^).  Domowe  między  pretendentami  kłótnie 
opierały  się  zawsze  o  cesarzów.  Udał  się  Udalryk  do  Fry- 
deryka ,  obiecując  mu  znaczne  pieniądze  ^)  aby  potęgą  jego, 
do  księzŁwa  ojcowskiego  był  przywrócony.  Władysław  chcąc 
brata  od  pretensyi  o^jineść,  ofiarował  mu  za  Elbą  powiat 
Hradecki :  lecz  on  nie  przestając  na  tym ,  uszedł  do  Pokki  z 
wielą  przyjaciołami^  dla  znalezienia  pewniejszego  wsparcia 
od  Polaków,  niżeli  od  Fryderyka,  który  o  Włochach  za- 
myślał*). 

XIX.  Około  tegoż  czasu  wspomina  Długosz  o  wyjeź- 
dzie Henryka  książęcia  Sandomierskiego  do  Jerozolimy  ^  dla 
pomocy  tamecznym  chrześcijanom  przeciwko  Saracenom. 
Była  to  pora ,  kiedy  Europa  przed  kilkodziesiąt  lat  hasłem 
obrony  wiary  poruszona ')  wyprowadzała  z  siebie  liczne  woj- 
ska i  królów  do  Azyi,  odbierając  pogaństwu  zamki  i  ziemie, 
niegdyś  bronią  Rzymską  podbite.  Polska  z  tej  zamorskiej; 
wędrówki  odniosła  w  zysku  wprowadzenie  kilku  nowo  tam 
ufundowanych  zakonów,  na  obronę  od  pogan  i  przyjmowanie 
pielgrzymów.  Odprawujący  tę  podróż  książęta  i  panowie 
Polscy ,  widząc  w  nich  pierwiastkową  gorliwość ,  życie  nie- 
naganne i  pracowite ,  uznali  za  potrzebę  zaszczepić  te  osady 
w  kraju  swoim.  Henryk  zabawiwszy  się  w  Palestynie  przez 


1)  Obacz  wyiej  na  karcie  3. 

i)  Obacz  wyżej  na  róinych  miejscach. 

3]  Wincenty  w  kronice  Czeskiej  na  karcie  49. 

4)  Wincenty  na  karcie  43. 

5)  Za  Urbana  drącego  papieia  około  roku  1096. 


^ 
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rok  cały,  i  dawszy  róine  dowody  męztwa  w  wiela  potyczkach 
z  pogaństwem ,  ufundował  za  powrotem  swoim  Templarzow 
w  Zagoiściu  nad  Nidą').    Jaxa  Miechowitów^).    Jarosław 
arcybiskup  Gnieźnieński,  dla  sławy  Ś.  Bernarda,  który  woj- 
nę świętą  ogłaszał,  Cystersów^).     Wkrótce  Mieczysław 
stary  w  Poznaniu  teraźniejszych  Maltańczyków,    a  w  lat 
kilkadziesiąt  potem  Konrad  ksiąźe  Mazowiecki  Krzyżaków. 
Dzieje  tych  zakonników  właśni  ich  kronikarze  oplsailL    Upa- 
dek Templarzow,  niewdzięczny  Krzyżaków  oręż,  na  swoicii 
dq))roczyńców  podniesiony,    oraz  ich  zagładę  pisma  nasze 
dalsze  opowiedzą.    Pod  teź  same  okoliczności  zaburzyły  się 
Ruskie  kraje  niezgodami  pokrewnych  książąt.    Rozrodzeni 
od  Włodzimierza  pierwszego  na  różne  głowy ,  kłócili  się  od 
wieków  między  sobą,  najeżdając  wzajemne  dzierżawy.  Część 
ich  przeddnieprska  i  południejsza ,   i^  księztwa  Kijowskie, 
Bełzkie,   Włodzimierskie,  Halickie,  Trębowelskie ,  Prze-   ** 
myskie  i  Świnigrodzkie  podzielona ,  uznawała  starszeństwo 
nad  sobą  w  Kijowczyku.   Wszyscy  Polakom  od  Bolesława 
Chrobrego  hołdowali ,  gdy  ich  broń  pod  walecznemi  królami 
górowała,  posyłając  daniny,  pomagając  do  wojen,   a  w 
czasie  słabości  panującego  narodu,    czynili   się   niepodle- 
głemi. 

XX.  Największe  między  niemi  zachodziły  spory  o  Ki- 
jów, przy  którym  najwyższego  rządu  prerogatywa  zosta- 
wała. Ubiegały  się  o  niego  z  dawna  książęta  z  rożnych  linji 
krwi  Włodzimierzowej  :  Włodzimierz  Monomach ,  zmarły 
w  roku  1126.  miał  następcami  w  Kijowie  dwu  synów  Mści- 
sława  i  Jaropełka.  Po  Jaropełku  objął  Kijów  brat  jego  Wia- 
czesław. Wiaczesława  wygnał  Wszewtod  syn  Olecha,  zo- 
stawując  księztwo  Kijowskie  bratu  Igorowi.  Nie  długo  się 
cieszyła  tym  nabytkiem  krew  Olechowa.  Izasław  syn  Msci- 
aława  niegdyś  Kijowskiego ,  książę  Perejasławski  wypędził 

1)  Templarze  zakon  iołaierski ,  jak  Krzyżacy  i  Maltańczycy,  ufoa- 
dowany  w  roku  1100.  zniesiooy  w  roku  1354.  przez  Klemensa  piątego 
papieża. 

%)  Długosz  na  karcie  401.    Nakielski  in  Miechovia. 
3]  Długosz   na  karcie  487.   wylicza  wszystkie  wioski  nadane  kla- 
sztorowi Andrzejewskiemu. 
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Igora*)  1  pojmanego  osadził  wPei*ejasławia  w  monastyrze*), 
Nowy  ksiąźe  Kijowski  zapragnął  powszechnego  nad  inną  bra- 
cią panowania,  wyganiając  ich  z  dzieriaw  dziedzicznych. 
Dobył  nań  broni  Jerzy  Susdalski,  a  złączywszy  się  z  inne  mi 
zadnieprskiemi  książętami  i  Połowcami,  wydał  bitwę  Ki- 
jowczykowi  pod  Perejasławiem  i  zwyciężył.  Izasław  zbity 
uszedł  samowtór  przez  Kaniów  do  Kijowa,  gdzi^abrawszy 
żonę,  dzieci  i  skarby,  szukał  bezpieczeństwa  w  Łucku. 
Wyprawił  poselstwo  z  podarunkami  do  Bolesława  i  Henryka 
książąt  Polskich  3^  oraz  do  Gejzy  króla  Węgierskiego,  pro- 
sząc o  posiłki^).  Przyprowadzili  sami  książęta  wojska  swoje, 
wszelako  nie  chcąc  tak  siebie,  jako  Izasława,  podawać  na  los 
niepewny  bitwy ,  radzili  mu ,  ażeby  raczej  pokój  z  Jerzym 
uczynił,  nimby  się  zebrali  inni  książęta  Ruscy  przeddnieprscy, 
których  on  oczekiwał.  Cała  zima  przeszła  na  nieczynności  ^). 
Polacy  stęskniwszy  sobie  w  długiem  leżeniu  pod  Łuckiem, 
gdy  z  drugiej  strony  zachodziły  trwogi  od  Niemców,  wrócili 
się  do  kraju :  Węgrowie  też  wkrótce  odeszli  ^).  Zbity  Iza- 
sław umknął  się  z  Łucka  do  Włodzimierza ,  atoli  w  rok  po- 
tem wygnał  wzajemnie  Jerzego  z  Kijowa ,  zkąd  nowe  nad 


1)  Ten  to  sam  Jgor,   kt6ry  dał  pomoc  Władysławowi  Polskiemu 
przeciwko  braci,  jako  mówiono  wyiej. 
^)  Nestor  pod  rokiem  1146. 

3)  Nestor  pod  rokiem  1149*  Miechowita  na  karcie  96i 

4)  Praj  w  historyi  Węgierskiej  pod  rokiem  1158.  mówi*  RexGeiAa 
curis  solutus  Minoslao  Russorum  principi  suppetias  miserały  qui- 
bus  rąfractarios  in  ąfficio  contineret,  et  vim  que  a  Potońis  immi- 
nehat  propuUaret,  sed  Hungari  a  Rułhenis  et  Cumanis  małe  acce- 
płi  vix  in  Russiam  penetrarunł.  Myli  się  Praj  naprzód  względem 
imienia  Ruskiego  ksiązęcia^  nazywając  Izasława  Minoslaus,  Myli 
się  powtórnie  względem  daty  zbicia  Węgrów  przez  Rusinów  i  Po- 
łowców  małe  accepti,  Prąj  wziął  tę  powieść  z  Turocza  $  lecz  z  Tu- 
rocza  pokazuje  się,  że  ta  klęska  Węgrów  była  odniesiona  w  drugiej 
ich  wyprawie,  i  że  dwa  razy  Węgrowie  wspomagali  Izasława,  raz 
w  roku  1149.  na  co  Nestora  mamy  świadectwo^  drugi  raz  później 
około  roku  1153.  Słowa  Turocza  sąj  Geha  duant  ećsercitum  irtRus^ 
siam,  super  Ladomerium  ducem  (Włodzimierz  Halicki)  ut  mndicaret 
injuriam  toceri  gut  Minoslat  ( Izaslai) ,  pro  quo  etiam  jam  pridem 
miserat  exereiłum,  qui  małe  fuił  tractałus  a  Rutenis  et  Cumif, 
Izasław  był  teściem  Gejzy  Węgierskiego  ^  który  miał  za  sobą  córkę 
jego  Eufrozynę. 

5)  Miechowita  na  karcie  96. 

6)  Nestor  pod  rokiem  1149. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VI.  5  ^ 
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urosły  innych  książąt  spiski.  Włodzimirko  Halicki,  przystał 
do  strony  Jerzego ,  i  złączywszy  się  z  Potowcami ,  wyciął 
Węgrów  idących  na  pomoc  Izaslawowi  *)  gdy  ledwo  oni  góry 
przeszli.  Jerzy  osiadł  powtórnie  w  Kijowie :  w  kilka  lat  po- 
tem, to  jest  w  roku  1154.  przywrócony  znowu  Izasław  od- 
żywił wojnę  przeciwko  Włodzimierzowi  Halickiemu,  za- 
prosiwszy do  spółki  Gejzę  Króla  Węgierskiego  i  Polaków. 
Bolesław  będąc  zięciem  Włodzimierka,  a  dawniejszym  sprzy- 
mierzeńcem Izasława,  nie  chciał  się  mieszać  w  tę  Wojnę  ^). 
Gejza  zięć  Kijowczyka  poszedł  mu  na  pomoc  5  pamiętny  na 
klęskę  swoich  przed  kilką  laty  odniesioną  ^).  Węgrzy  gonili 
Włodzimirka,  broniącego  się  tylko  w  ucieczce  aż  do  Prze- 
myśIa,  gdzie  się  on  zamknął ,  przyjęty  od  Rościslawa.  Kro- 
nikarze nasi  i  Ruscy  nie  piszą  pod  jakiemi  kondycyami  stanął 
pokój  między  Izasławem  a  Włodzimirkieiii ,  który  był  uczy- 
niony za  sprawą  Węgrzyna*). 

XXI.  Używała  Polska  pokoju  przez  lat  kilka ')  patrząc 
bezczynnie  na  rozruchy  książąt  Ruskich ,  którzy  się  domo- 
wemi  wojnami  niszczyli ,  gdy  nowa  od  Niemców  powstała 
burza.  Fryderyk  cesarz  od  pierwiastków  królowania  swojego 
chciał  popierać  sprawę  Władysława ,  nie  tak  dla  pokrewień- 
stwa z  nim  dwojakiego ,  jako  dla  podbicia  Polski ,  albą  dla 
osadzenia  w  niej  takiego  rządzcy ,  pod  któregoby  imieniem 
sam  panował.  Zakłócone  Niemcy  z  Burgundyą ,  a  bardziej 
jeszcze  Włoska  ziemia  ,  obróciły  względy  jego  i  podróże  w 
tamtą  stronę.  Za  powrotem  swoim  złożył  sejm  w  Wirlzbur- 
gu*)  względem  dalszego  tychże  Włochów  w  pokoju  zatrzy- 

1)  Ta  to  jest  klęska,   o   której  wspomiDają  Praj   i  Turocz  wyłej 
cytowani.    Wspomina  o  niej  i  Nestor  pod  rokiem  1150. 

2)  Et  non  venientibus  Polonis.  Długosz  pod  rokiem  1154.  Nestor 
pod  fok.  115^2. 

3>  Myli  się  Długosz  kładąc  zamiast  Gejzy  Stefana.  Stefan  w  siedm 
lat  potem  nastąpił  po  Gejzie. 

4)  Stephanus  (miał  racząj  mówić  Gejza)  ffungariae  rex  paeem 
inter  eos  componit  et  pace  conclusa  diseedit  in  Uungariam ,  Js^slaus 
fn  Kyów. 

5)  Qutevttque  tum  Polonia  aHąuot  annis.    Kromer  na  karcie  101. 

6)  Roka  1156.  po  zielonych  świątkach.  Sigonias  w  his  tory  i  Wło- 
skiej. 
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mania ,  lub  prowadzenia  wojny.  Medyolańczycy  z  Sycylią 
pierwszym  byli  celem  tego  wyjazdu.  Cesarz  chciał  ich  orę- 
żem uskromić,  że  po  odjeździe  jego  nowe  we  Włoszech 
wszczynali  rozruchy.  Przybył  na  sejm  Wirtzburski  Wła- 
dysław wygnaniec  z  trzema  synami,  prosząc  Fryderyka  o 
przywrócenie  swoje.  Pokorna  postać  niefortunnego  książęcia, 
wstawiania  się  za  nim  książąt  Niemieckich ,  z  któremi  dłu- 
gim w  ich  kraju  przebywaniem  znajomość  i  przyjaźń  zabrał, 
a  najbardziej  chęć  Fryderyka  zhołdowania  Polski ,  nakłoniły 
go  do  obietnicy  *).  Pobudzał  do  wojny  Władysław  Czeski- 
urażony  na  Bolesława,  do  którego  Udalryk  brat  jego  nie 
dawno  uszedł,  szukając  pomocy  od  Polaków^).  Będąc  sam 
przytomny  w  Wirtzburgu,  obiecał  cesarzowi  posiłki  przeciwko 
Medyolańczykom  i  Polakom ,  za  co  mu  korona  królewska  z 
górną  Luzacyą  i  miastem  Budyssynem  obiecana  ^).  Podobało 
się  Fryderykowi  wyprawić  naprzód  poselstwo  do  książąt  Pol- 
skich. Przyjął  tę  legacyą  Bolesław  w  Krakowie^  znajdujący 
się  tam  z  bracią.  Żądania  cesarskie  były  ^  aby  Władysława 
przywrócił,  i  daninę,  którą  on  podobno  Fryderykowi  czy 
Konradowi  obiecał ^^  wypłacił,  inaczej  wojną  groził.  Odpo- 
wiedziano posłom  w  tymże  prawie ,  co  dawniej  Konradowi 
sposobie :  że  Polacy  nikomu  nigdy  dannikami  nie  byli ,  i  że 
raczej  wszystko  znosić  są  gotowi ,  niżeli  kłótliwego  pana ,  a 
Niemcom  zaprzedanego  przyjąć^). 

XXII.  Obraziła  ta  odpowiedź  cesarza ,  lecz  trudno  mu 
jeszcze  było  wojnę  rozpocząć.  Zbieranie  po  wszystkich  kra- 
jach Niemieckich  wojsk  potężnych ,  mających  iść  do  Włoch 
i  do  Polski,  zabawiło  go  aż  do  lata  przyszłego  roku^^.  Odło- 
żona wojna  Bfedyolanska  na  czas  dalszy:  wszystkie  przygo- 
towania obróciły  się  na  Polaków.    Na  odgłos  blizkiej  z  ce- 


1)  Długosz  na  karcie  492. 

2)  Obacz  wyżej  na  karcie  31. 

3)  Wincenty  w  kronice  Czeskiej  na  karcie  45. 

4)  Kromer  na  karcie  101.     Wincenty  w  kronice  Czeskiej  na  kar. 
46.' 

5)  Part  modo  mandaium  ejus  Jlocci  pendebanł.    Radewik  de  getfis 
Frid,  imper,  w  Rozdziale  drugim.  Ligarinus  poeta  w  księdze  szóstej. 

6)  Sigonias  w  Iiistoryi  Włoskiej  na  kar.  294. 

3* 
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sarzem  rozpraii^y ,  czynili  książęta  Polscy  ze  swojej  strony 
wszelką  do  odponi  gotowość.    Prócz  sił  narodowych ,  ścią- 
gnionych  z  rożnych  ziem  i  powiatów,  wydane  rozkazy  do 
różnych  książąt,  bądź  hołdowniczych,  bądź  sprzymierzo- 
nych ,  aby  się  z  posiłkowemi  ludźmi  stawili.   Przybyli  z  wo- 
dzami swojemi  Rusini ,  Pomorzanie ,  Prnsacy  i  Połowcy  '}• 
Wszakże  Rolesław,  aby  się  nie  zdawał  sam  wojny  szoŁać^ 
wyprawił  pierwej  okazałe  poselstwo  do  Fryderyka  do  Hali  z 
oświadczeniem ,  że  jako  okazyi  do  krwi  rozlania  nie  da ,   tak 
w  przypadku  gwałtów  bronić  będzie  niepodległości  narodu 
swojego,   i  nigdy  na  to  nie  pozwoli,  aby  królestwem  wol- 
nem  ten  rządził,    który  pokrzywdziwszy  krew  własną ,    i 
ściągnąwszy  na  ojczyznę  bron  zagraniczną ,  chce  powtórnie 
wstąpić  na  tron,  obelżywie  od  siebie  obcemu  narodowi  z  jego 
swobodami  poddany.  Nie  pozwolili  posłowie  na  żadne  kondy- 
cye,  podawane  od  cesarza  dla  wstrzymania  wojny,   bądź 
przez  gorliwość  ku  ojczyźnie,  bądź  rozumiejąc ,  żeFryderyk 
gotujący  się  do  Włoch ,  próżnym  tylko  postrachem  chce  ich 
przymusić  do  uczynienia  zadosyć  woli  swojej^).    Atak  za- 
miast ugłaskania  rzeczy,   nakazana  wkrótce   wyprawa  do 
Polski  z  całą  potęgą  do  Włoch  przygotowaną. 

XXIII.  Nie  myślił Bolesław  attakować  cesarza,  przestając 
na  obronie  krajów  swoich,  gdyby  Niemcy  Odrę  przebywać 
chcieli.  WojskaPolskiestaływszystkiezleJ  strony  rzeki,  któ- 
ra jako  mur  jaki  królestwo  od  innych  Słowian  zasłaniała.  Nasa-' 


1)  List  Fryderyka  cesarza  do  Wibalda  opata  niiej  cytowany  cał- 
kiem. Ipsi  cum  auańUa  mcinarum  gentium  Rułhenorum,  Partorum 
(Połowców)  Prussorum ,  Pomeranorum  etc,  Radewik  ui  ge$tis  Frid, 
imper,  w  Rozdziale  3. 

7)  List  Fryderyka  cesarza  do  Wibalda  opata  w  zbiorze  Monumen- 
torum  Fełerum  Martine  i  Daranda  w  Tomie  drogim  na  karcie  593. 
Fridericus  Dei  gratia  etc,  Dlgnas  gj'atias  agimus  —  Seire  itague 
tuam  prudenttam  yolumus,  guod  magnt  legati  Polonorum  in  Halla 
ad  nos  venerunt,  sed  nullum  tale  verbum ,  unde  remanendi  nóbis 
daretur  occasio,  ad  nos  detulerunt^  a  cmbusdam  sitis  faułoribus 
in  hanc  spem  tnductij  quod  nullo  modo  instantem  expeditionem  pe^ 
ragere  possemus.  Inde  nos  in  misericordia  Dei ,  in  cv  jus  manu  cor 
regis ,  omnem  Jidudam  nostram  ponentes,  II.  nonas  Augusti  movi^ 
mus  expeditionem ,  rogantes,  quam  intime  dilectlonem  tuam,  ut 
gp^H  dśn^śim  pietatem  etc. 


\ 


\ 
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dzoue  gestem  zołniersŁwem  nadbrzeżne  zamki :  a  co  się  za  rze- 
ką ziem  Szląskich  ku  Niemcom  rozciągało,  porobione  w  nich 
wszędy  po  miejscach  przechodnich  gęste  drzew  zasieki,  dla 
wstrzymania  nieprzyjaciela ').  Przechodziły  nierównie  wię- 
kszością siły  cesarskie.  Byli  pod  chorągwiami  Fryderyka  Fran- 
kowie, Szwabi,  Reńczykowie^  Sasi,  Bawarowie,  Misniacy 
i  Lotarynczykowie  ^).    Przyłączyli  się  do  nich  Czesi  z  Mo- 
rawcami,  pod  wodzą  samego  książęcia  Władysława  i  braci 
jego  Henryka  z  Teobaldem  ^).    Niemcy  z  Czechami  prze- 
bywszy nie  bez  trudności  owe  zawalone  drzewami  szlaki, 
przyciągnęli  do  Odry,  gdzie  dawni  cesarze  ledwo  kiedy  przyjść 
mogli  ^).    Nie  spodziewali  się  Polacy  tak  rychłego  przy- 
bycia,  dopieroź  ochoty  w  Niemcach  do  ciągnienia  za  Odrę. 
Najpierwsi  Czesi  przeprawili  się  na  drugą  stronę  ^).  Za  nie- 
mi cesarz  dnia  piętnastego  Sierpnia  całe  wojsko  swoje  na 
łodziach  przeprawiać  począł  ^)  z  taką  do  przechodu  poryw- 
czością, źe  wielu  nie  czekając  łodzi  i  promów,  wpław  pu- 
szczali się,  i  tonęli  '^).  Była  myśl  Bolesława :  nie  wydawać 
Fryderykowi  wstępnej  bitwy,  ale  cofaniem  się  w  głąb  kraju, 
psować  mu  ludzi  urywkami,  nudzić  podraża  i  głodem  morzyć. 
Na  ten  koniec  ściągnąwszy  z  Głogowa  i  Bitomia,  oraz  innych 
zamków  garnizony,  rozkazał  popalić  wszystkie  te  twierdze ; 
spustoszył  okoliczne  włoście,  popsuwszy  pastwę  dla  ludzi  i 
dla  koni  ').     Umykały    się  wojska    Polskie  przez   ziemię 

1)  List  Fryderyka  do  Wibalda  niżej  cytowany.    Ligarinas  poeta  w 
księdze  VI.  ^ 

%)  Długosz  na  karcie  494.  —  Imperator  cum  magnU  eopus.   Rade- 
wik  de  gestu  Frid :  Imper :  w  rozdziale  3. 

3)  Wincenty  w  kronice  Czeskiej   na   karcie   46.    Długosz  na  kar- 
cie 494, 

4)  List  Fryderyka  niżej  cytowany.  ** 

5)  Wincenty  na  karcie  46. 

6)  Ligurinus  poeta  w  księdze  VI. 

7)  List  Fryderyka.  Radewik  w  księdze  I.  Ligurinus  wyiej  cytowany. 

8)  Długosz.  —  Wincenty,  List  Fryderyka.    Łignrinos  poeta  spół< 
czesny. 

Neve  secuturis  optata  eibaria  tellus 

Praesidmmęue  ferat,  mllas  atgue  oppida  — 

Eofurunt  flammis,  spoUatague  rura  relinqttunt 
Kadłubek  na  karcie  743. 
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Wrocławską  ku  Poznaniowi:  ścigał  je  nieprzyjaciel,  a  co 
pozostało  nietkniętego  od  Polaków^  ogniem  i  żelazem  sam 
niszczył ').  Tym  czasem  nasi,  korzystając  z  zabiegów  nie- 
przyjacielskich po  żywność,  czynili  Niemcom  zasadzki,  i  nie- 
ostrożnych bili.  Znaczna  ich  część  ginęła  od  głodu,  wielu 
przywykłych  do  piwa  i  innych  trunków  roskoszniejszych, 
na  wodzie  Polskiej  biegunek  dostawali  i  marli  ^) :  nakoniec 
wszczęte  w  obozie  powietrze,  wojsko  nieprzyjacielskie  mo- 
cno zmniejszyło  3). 

XXiy.  Szukano  zatym  z  obu  stron  sposobów  do  poje- 
dnania się,  i  zabieżenia  dalszym  klękom.  Bolesław  używając 
pośrednictwa  książąt  Niemieckich,  pierwszy  starać  się  po- 
czął o  zakończenie  tej  wojny.  Obrany  za  jednacza  Włady- 
sław książę  Czeski  ^).  Podane  przez  niego  kondycye,  ucią- 
żliwe nader  dla  Bolesława ;  które  jednak  w  owym  czasie,  dla 
większości  jeszcze  sił  Niemieckieh  przyjąć  musiał,  aby  ich 
potem  nie  dopełnił.  Wyznaczone  miejsce  widzenia  się  z 
Fryderykiem  w  Krysgowie  *)  z  obowiązkiem,  ażeby  książę 
Polski  boso,  trzymając  nad  głową  miecz  goły,  przeprosił  ce- 
sarza ^).    Wprowadzony   przez  pośredników  pojednał   się 


J)  LiguriDas. 

Nec  minus  a  tergo  ąuaecunąue  iUaesa  manebanłj 

f^astahał  princeps, 
%)  Długosz  na  karzie  494. 

3)  Kadłubek  na  karcie  743. 

4)  WiDcenty  w  kronice  Czeskiej  na  karcie  46.    Długosz  karcie  495. 

5)  In  praedicto  itaąue  episcopału  Posnaniensi  terriłorio  Crisgowe* 
List  Fryderyka.  —  Itaąue  in  ierrttorio  episcopatus  Posnaniensis  circa 
partes  Crisgoviae,  Radewik  w  rozdziale  3.  —  apud  mllum  Kryszo* 
gowe.  —  Długosz  na  karcie  405.  Jeźli  się  oie  mylę,  będzie  to  Kar- 
gowo  niedaleko  Babimostu  w  Poznańskiem  województwie  na  granicach 
Szląska. 

6)  Nie  wspomina  o  tych  bosinach,  i  o  mieczu,  ani  Fryderyk  w  li- 
fcie do  Wibalda,  ani  Radewik,  który  list  cesarski  w  historyi  swojej 
przekopiował,  ani  Ligurinus  poeta,  lubo  wszyscy  obyczajem  chelpli« 
wym  Niemieckich  pisarzów  w  upodlających  nader  wyrazach  rzeczy 
Polskie  opisują.  Wincenty  kronikarz  Czeski  spółczesoy  namienia  o  tern 
na  karcie  46.  —  Dux  eorum  discalceatis  pedihus  nudutn  super  sefe- 
rens  giadium.  —  Był  to  sposób  przeprosin  w  starożytnym  zwyczajo. 
Przepraszający  oddawali  miecze.  Starszyzna  Medyolanska  pod  temii 
kondycyami  z  cesarzem  była  pojednana.   Wincenty  kronikarae  Czeski. 
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z  nim  tym  sposobem.  Zaprzysiągł  za  siebie,  i  za  wszystkich 
Polaków,  źe  brała  Władysława  wygnał  z  kraju  nie  tym  u- 
ciysłem,  aby  to  czynił  na  wzgardę  państwa  Rzymskiego. 
Obiecał  cesarzowi  w  podarunlcu  dwa  tysiące,  panom  Niemie- 
ckim tysiąc  grzywien  srebra,  cesarzowi  dwadzieścia  grzy- 
wien złota,  dworowi  dwieście  grzywien  srebra  za  omieszka- 
nie przybycia  na  zjazd  Niemiecki,  gdzie  był  wzywany,  i  że 
z  niektórych  krajów  za  Odrą  hołdu  nie  uczynił  ').  Zaprzy- 
siągł nadto,  że  jadącemu  na  poskromienie  Medyolanczyków 
Fryderykowi,  trzysta  kepijników  w  posiłku  poszle  *),  a  tym 
czasem  dla  zgodzenia  się  dalszego  z  bratem  Władysławem, 
przybędzie  do  Magdeburga,  gdzie  cesarz  na  dzień  bożego 
narodzenia  zjazd  powszechny  panów  Niemieckich  naznaczył. 
Na  zakład  uiszczenia  obietnic,  oddany  Fryderykowi  Kazi- 
mierz, Igrat  najmłodszy  książąt  z  inną  szlachtą  Polską. 
Wszelako  jeźli  trudne  na  ów  czas  okoliczności  wymusiły  na 
Bolesł^ie  uciążliwe  nieco  dla  narodu  obietnice,  nie  uczynił 
on  im  zadosyć  napolem,  ponieważ  ani  obiecanych  pieniędzy 
oddał,  ani  do  Magdeburga  pojechał,  ani  przystawił  na  po- 
dróż Włoską  posiłkowego  ludu,  według  tej  umowy  w  Kargo- 
wie  uczynionej  ^).  Długosz  powiada,  że  na  tym  zjeździe  od- 


1)  Mówiłem  nie  raz,  łe  cesarze  Niemieccy  wyciągali  zawsze  na  Po- 
lakach Jakiegoś  hołdowDictwa,  ale  się  to  ściągało  tylko  do  krajów  za 
Odrą  dolną,  gdzie  mieszkali  Lutycy,  Obotrytowie,  Rugianie,  do  których 
sobie  Sasi  prawo  formowali.  Tak  niegdyś  Lotaryasz  cesarz  dopominał 
się  u  Bolesława  Krzywoustego  trihutum  de  Pomeranis  (ziemia  Luty- 
ków  za  Odrą)  eł  Rvgis,  jako  się  wyiej  mówiło.  Wyraz  listowny  Fry- 
deryka nec  de  terra  debitom  nohis  fecerat  JtdeHłałem  jest  obojętny, 
i  za  Polskę  brać  się  nie  może,  którą  od  Słowianów  według  wyrazu 
samego  Fryderyka^  Odra  rzeka,  jako  mur  jaki  zasłaniała. 

%)  Długosz  na  karcie  495.  trecentas  lanceas.  Fryderyk  Uczby  nic 
wyraża. 

3)  Kadłubek  z  Długoszem  chlubniejszy  dla  narodu  swojego  4;zynią 
opis  tej  wyprawy.  My  poszliśmy  za  spółczesnemi  i  oczewisteml  pra- 
wie pisarzami.  Potęga  Fryderyka  cesarza,  całej  Europie  straszna, 
mogła  zaiste  wymusić  na  Polakach  przynajmniej  obietnicę  uciążliwą, 
jeźli  nie^  skutek.  Uchylają  się  narody  przed  narodami  w  przykrych 
dla  siebie  okolicznościach,  zachowując  czasowi  poprawę  losów  swoich. 
Stan  Polski  zakłócony  i  rozerwany  na  ów  czas,  był  powodem  do  ule- 
gania możnemu  monarsze :  lecz  się  ta  obelga  poprawiła  na  potem,  gdy 
Polacy  nic  nie  uczynili,  czego  Fryderyk  iądał.  Pisze  o  tem  Radewik 
spółczcsny  Fryderykowi  w  księdze  de  gestis  Friderici  w  rozdziale  5. 
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dał  cesarz  w  małienstwo  krewne  swoje  Adelaidę  Mieczy- 
sławowi, ksiąźęcia  Wi^opolskiemu,  bratu  Bolesława  '). 

Jpse  łamen  dux  dolis  plenus,  ełaee^am  dominałtoniscupidinemmenfe 
gerens,  jawjatft  tuis  promissionibusj  uł  post  tnodum  pałiłił,  molieba-' 
tur  instdiai.  Nam  nec  ad  euriam  venit,  nec  $t{f/Łeientes  pro  te  procu^ 
ratoreg  misit,  Jłalioam  quoque  expediHonem  violato  sacramenło  men^ 
iitus  est.  —  Toz  samo  potwierdza  Gunter  czyli  Liguriaas  poeta  spól^ 
czesny  w  księdze  VI. 

Haec  ubi  jurando  Jirtnavit  et  obside  multa, 

Rurtus  ad  obscaenos  mores  vitiunque  recurrem 

Rupitf  et  AeoUis  dedit  irritaj^rre  proeellis. 

lYam  negue  castra  segui  voluit,  negue  venit  ad  illam, 

Quam  rex  fratemae  liti  condixerat  urbem. 

Myli  się  zatym  Dłogosz,  mówiąc  ie  gdy  Bolesław  innym  kondy- 
eyom  obiecanym  dosyć  nie  uczynił,  Italicam  eospediiumem  adu$plevit 
fnagmfice  eł  animose.  Nie  był  to  Bolesław  Kędzierzawy  ksiąle  Polski, 
ale  Bolesław  nazwany  Altus,  wysoki ,  syn  Władysława  wygnańca, 
który  z  cesarzem  do  Medyolanu  jeździł,  jako  sam  Dłogosz  a  tern  pod 
rokiem  1159.  powiada.  Nie  będzie  od  rzeczy  połoiyó  ta  całkiem  list 
Fryderyka  cesarza,  pisany  do  Wibalda  opata  itorbejskiego^  z  którego- 
Imy  najwięcej  okoliczności  ^tej  wojny  wybrali.  —  Fiidericui  D,  G. 
Romanorum  imperator  et  semper  Jugustus  dilecło  svo  ff^ibaldo  Cor^ 
b^ensi  et  Stabulensi  abbati  gratiam  suam  etomjie  bonum.  —  Quan- 
tum  in  ewpeditione  Polonica^  guam  nuper  gloriose  peregimus,  divma 
ptętas  gratiam  nobis  eontulerat,  guantave  gloria  et  honore  Romanum 
imperium  exaltaveritj  Poloni  sub  jugo  dominationis,  nostrae  reducti 
protestantur^  eł  nos,  guo  plenius  possumus,  dilectioni  tuae  duwimus 
signi/lcandum.  Polonia  guamris  arte  et  nutura  admodum  muniła 
essety  ut  anłeeessores  nostri  reges  et  imperatores  vix  magna  diffLeul" 
łatę  ad  fiuvium  Oderam  peroenissent,  nos  tamen  in  virtute  Dei,  gui 
visibiliłer  nos  praecessit,  dausasillorum,  guas  inangustis  locispraed'" 
s(^  arborum  densiłałejeceranł,  et  magnaingeniimole  obstruxeranł,  pe- 
netravimuS9  et  in  ovŁava  assumpłionis  S.  Mariae  Jluvium  Oderam,  gut 
łołam  łerram  illam  guasimurovallatf  etprofunditałe  sua  omnes  exclu'' 
dit  adiłusj  contra  spemPolonorum  cum  omni exercitu  nosti^o  transim- 
mus.  Tanta  enim  erat  omnibus  Iranseundi  aviditas,  ut  alii  profundis 
gurgitibus  se  imtnergerent,  aliivero  transnatarent.  Quo  viso  Poloni  ve- 
hementer  exterriłi,  et  jam  nihil  praeterexitium  et  destructionem  terrae 
speranłes,  munitissima  castra  Głogów  et  Bitum^  et  alia  plura,  guae 
prius  ab  hoste  capta  nonfuerant,  timore  nostro  incenderunt,  etipsi, 
guamvis  auxilio  mcinarum  gentium,  RuthenoTrumy  Partorum,  Prus- 
sorum,  Pomeranorum,  maximum  exercitum  collegissent,  a  facie  no^ 
stra  fugerunł.  Uos  vero  fugientes  insecuti  sumus,  et  per  episeopa- 
łum  Frodeslau  et  epicopatum  Poznań  transcurrentes  totam  fere  ter- 
ram  igne  et  gladio  vastavimus»  Dux  itague  Poloniae  cum  łerram 
totam  et  populum  a  facie  manus  nostrae  periclitari  videreł,  principes 
nosłros  tum  per  nunłios  suosy  tum  in  persona  propria  aggrediens, 
mułtis  precibuSf  multis  laorimis  vix  tandem  impetramty  ut  sub  juga 
'*o*ninationis  nostrae  redire,  et  gratiam  nosti*am  recuperare  merere-f 
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XXV.  Fryderyk  cesarz  uczyniwszy  pokój  z  Polską, 
nimby  ułożoną  do  Włoch  wyprawę  przywiódł  do  skutku, 
udał  się  naprzód  do  Wirtzburga,  gdzie  mu  Daniel  biskup 
Praski  zakładników  Polskich,  obiecanych  od  Bolesława  przy- 
stawił, między  któremi  znajdował  się  syn  Jaxy  Polaka,  z 
książąt  Syrbji  pochodzącego : ')  jeździł  potem  do  Burgundy!, 
dla  zaspokojenia  w  Wezoncyonie  niektórych  zamieszków  ^). 
Za  powrotem  do  Saxonji  próżno  w  Magdeburgu  na  zjeździe 
Niemieckim  oczekiwał  Bolesława  ^),    Nie  przybył  książę 


łur,  In  praedieto  itapue  episeopatu  Poznań  in  territorio  Erisgove, 
praąfatus  duxBolislaus  pedibus  mąjestatis  nostrae  provolutU8^  inter^ 
venłu  principum  hoc  ordine  in  gratiam  nostram  est  receptus.  Primo 
juravit  pro  se  et  pro  omnibus  Polonis,  ąaod  frater  suus  exul  ad  igno- 
miniam  Romani  Imperii  non  fuerit  expuUus»  JDeinde  pollicitus  est 
dare  duo  millia  marcarum  nobis,  et  principibus  mille,  et  uxori  ińginti 
marcas  auri,  et  curiae  nostrae  ducentas  marcas  argenti^  pro  ea  ne- 
gfigentia.ąuod  ad  citriam  nostram.  non  venerat,  nec  de  ierra  debitam 
nobis  fecerat  Jidelitałem.  Jurami  quoque  expeditionem  Italicam. 
Deinde  juravit,  qrod  ad  euriam  nostram  Magdeburg  in  nataH  domini 
eelebrandam  venire  debeat,  super  ąuerimonia  fratris  sui  expulsi  p/e- 
norie  responsurus,  Sieąue  Jurata  nobis  ,/idełitate  et  de  supra  dictis 
omnibus  Jidiliter  explendis,  aeeeptis  obstdibus  CasimirOj  fratre  ducis, 
et  alOs  nobilibuSf  gloriose,  Deo  duce  revertimur.  Caeterum,  quia  in 
iegatione  Graecorum  prudentiam  tuam  nobis  adesse  desideramus, 
mandando  rogamus  dilectionem  tuam,  quatenus  in  vigiUa  S.  Michae^ 
lis  Firtzeburg  nobis  occurrerefeftines,  —  Z  listu  Fryderyka  przepisał 
prawie  powieść  swoje  Radewik  kanonik  Fryzyngeński,  oraz  Ligurinus 
poeta,  przydawszy  wiele  zelźywych  wyrazów  na  Polaków. 

1)  Wincenty  w  historyi  Czeskiej  na  karcie  48.  Obsides  quoque  Po- 
lonorum,  quos  pro  bono  pacis  imperałori  per  ducem  Bohemiae  Fla- 
dislaum  se  daturos  promiserant,  ex  mandato  praedicti  ducis  ad  cU" 
riam  domino  imperątori  Firtzburg  addueit,  ex  quibus  bonae  indołis 
pnei^ulusj  filius  unicus  principis  Lakse  Pragae  obiit.  —  Myli  się  Dob- 
Der  w  notach  na  Wincentego,  biorąc  tego  filium  unicum  principis 
Lakse,  za  Leszka  syna  Bolesława  ksiąięcia  Polskiego.  -—  Istud  omni- 
bus Poionis  scripłoribus  hactenus  incognitum- ;  Lasko  aułem  seu 
Lesko  fuit  filius  Boleslai  Crispi,  quem  pater  moriens  Masoviae  et  Cu-* 
javiae  ducem  insłittut ,  ut  habet  Kadlubcus,  Leszek  syn  Bolesława 
umarł  później  daleko  jako  się  niiej  powie.  Był  między  zakładnikami 
danemi  cesarzowi  syn  książęcy^  ale  to  był  Kazimierz  sprawiedli^^y, 
syn  Bolesława  Krzywoustego,  nie  Leszek  Kędzierzawego.  Podobniejsza 
do  prawdy,  ze  ten  Wincentego  princeps  Laksa^  był  nie  Leszek,  ale 
Jaxa  princeps  Sirbiae,  którego  syna  małego  oddano  Niemcom  w 
zakładzie. 

%)  reso?iłio,  Besanson,  Sigonius  de  regno  Ital:  w  księdze  XIL 

3)  Reversus  de  Burgundia  —  in  Saxoniam  Uer  Jlexit,  diesque  iia- 
tiviłaiis  domini  in  civitałe  Magdeburg  •eelebravit,  experimentum  ac- 
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Polski,  poprawuiąc  pierwszych  Uędow,  zaufany,  źe  pilniej- 
sza dla  cesarza  z  Medyalauczykami  wojna  nie  dopuści  ma 
powtórnej  na  naród  jego  podnosić  broni.    Fryderyk  nie  mo- 
gąc się  zemście  nad  Polską,  ażeby  władzę  swoje  w  dawania 
koron  ukazał,  a  Polakom  potężniejszego  nieprzyjaciela   a- 
czynił>  ogłosił  królem  Władysława  książęcia  Czeskiego,  któ- 
iC  z  nim  wkrótce  do  Włoch  wyjechał  ^),    Długosz  powiada, 
ie  na  tej  wojnie  Medyolanskiej ,  znajdował  się  między  in- 
nem! książętami  z  cesarzem  zprzymierzonemi  Bolesław  wy- 
soki, syn  Władysława  wygnańca,  i  że  podczas  oblężenia  mia- 
sta, gdy  niejakiś  Włoch  olbrzymskiej  postaci  Niemców  wy- 
zywał, a  oni  wynijść  niechcieli,  Bolesław  wszedłszy  z  nim  w 
pojedynek,  zwalił  go  włócznią  z  konia,  i  głowę  mu  uciął. 
Spółcześni  pisarze,  którzy  dzieła  Fryderyka  cesarza  nam  po- 
dali, zwycięztwo  to  nad  Włoskim  Goliatem  niejakiemuś  Al- 
bertowi hrabi  z  Tyrolu  przyznawają  ^).    Nie  długo  potem 
dokonał  życia  Władysław  na  wygnaniu,  nie  ujrzawszy  wię- 

cipiens  de  Polonis,  qui  ut  praefati  sutnus,  suis  negotiis  finem  faeere 
dehuerunt,  quod  ipsi  a^jarttia  pariter  et  ambitione  caecah\  de  pramis- 
sitfidem  et  sacramenła  vile  quid  judiearent,  Radewik  w  księdze  I. 
rozdziale  VJL, 

1)  Radewik  w  księdze  I.  rozdziale  13.  —  In  eadem  euria  Ratisbo- 
nae.  —  Dux  Labeslaus  {Fladislaus)  ^—  ctijus  niaxime  nuper  in  expe^ 
ditione  Polonica  magna  virtus  claruerat  —  ex  duce  rex  creatur. 
Myli  się  Dabrawski,  kładąc  tę  kreacyą  pod  czas  wesela  cesarza  z 
Beatryką,  oraz,  ie  tegoż  czasu  cesarz  dał  w  małżeństwo  Władysławo- 
wi Judytę  landgrabiaokę  Turyogji.  Fryderyk  ożenił  się  z  Beatryką 
rokiem  pierwej  przed  wojną  Polską,  a  Władysław  z  Judytą  w  roku  IIŚS., 
jako  świadczy  Wincenty  spółczesny  kronikarz  Czeski. 

%)  Nie  wspomina  nic  o  tem  Wincenty  kronikarz  Czeski ,  który  z. 
królem  Władysławem  był  na  wojnie.  Radewik  spółczesny  takie, 
który  pisał  księgę  de  gesłis  Friderici  imperatoris  w  księdze  I.  roz- 
dziale 36.  ani  o  postaci  tego  Włocha  [Liguris^y  ani  o  zabiciu  nie  wspo- 
mina, tylko  o  zrzucenia  z  konia.  Cum  autem  diu  nemo  procederet, 
multumąue  Ule  timiditati  nostrae  iłluderet,  nobilis  comes  AŁbertus  de 
Tyrol  —  inermis  et  palefrido  sedeng,  solo  clypeo  et  hasta  praefało 
liiguri  obviam  venit,  eumąue  tripudiantem  et  vana  jatiantem  dęjecit, 
eadentemgue  dedignatus  oceidere,  conlentus  ad  laudem^  quia  visus 
est  potuisse,  —  Rzecz  do  prawdy  podobna ,  że  ten  Bolesław  wysoki, 
ayn  Władysława  znajdował  się  w  obozie  cesarskim  we  Włoszech,  ale 
to  było  już  po  śmierci  ojca  i  w  roku  1162.  Widzieć  w  Tomie  I.  zbio- 
ru Monumenłorum  vełerum  Duranda  i  Martini  na  karcie  86?.  przy- 
wilej Fryderyka  I.  cesarza  dany  Rajmundowi  Barchionensi  comiti, 
inocą  którego  cesarz  czynił  go  komesem  Provinciae  (de  Provence)  i^ 
miasto  Arelatę  (Arles)  oddał, tn  feudum    W  tym  przywileju  danym' 
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cej  ojczyzny  swojej,  którą  damą ,  okrucieństwem  i  powol- 
nością na  żeńskie  namowy  utracił?  Miejsce  jego  śmierci  i 
pogrzebu  nie  wiadome.  Niektórzy  mu  grób  w  Altenburgu  w 
Saxonji,  czyli  innym  podobnego  nazwiska  blizko  Bambergi, 
drudzy  w  Pegau  w  tejże  Saxonj],  inni  w  Płocku,  albo  ra- 
czej w  Plotzeke  nie  daleko  Mansfeldu  wyznaczają  ^).   Dłu- 


apud  Taurinum  post  destructionem  Mediolani  XF,  Cal:  Septembris  w 
roka  116^.,  między  innemi  podpisami  przytomnych  książąt  Niemieckich 
znajduje  się  yiadilaus  dux  Poloniae,  Musiała  się  stać  omyłka  w  imie- 
niu Władysława,  który  juz  za  świadectwem  kronikarzów  naszych  u- 
marł  w  roku  1159.  Był  to  raczej  Bolesław  Jltus  syn  Władysława, 
który  skarbiąc  sobie  łaskę  cesarską,  aby  mocą  jego  był  przywrócony 
do  Szląska,  towarzyszył  mu  pod  czas  zburzenia  Medyolanu.  Wiedzieć 
zaś  trzeba^  ie  cesarz  po  dwa  razy  to  miasto  w  różnych  czasach,  po- 
cząwszy od  roku  1158.  attakował. 

1)  Bogurał  na  karcie  43.  nie  wiem  z  jakich  powodów  mówi :  Deni- 
que  f^iadislaus  crudelis,  tertio  anno  exiŁu  sui  mortua  uxore  sua  et 
inyildemhorg  sepulta^  vocałus  per  fratres  suos  ad  colloąuiam  in  Plogk 
(Płock)  uhi  in  eodem  coUoąuio  graviter  irtfirmatus  moritur,  et  in  ec- 
clesia  cathedrali  antę  altare  ma  jus  primus  ducum  Poloniae  ibidem 
sepelitur.  Quo  defuneto  Conradns  imperator  etc.  Powieść  Bogofała 
względem  czasu  i  miejsca  śmierci  teco  ksiązęcia  zdaje  się  być  omylna. 
Nie  wiadomo  jest  naprzód,  do  kog'o  należy  ten  sens  tertio  anno  exilii 
sui,  czy  do  śmierci  Agnieszki  zmarłej  trzeciegoroku  wygnania  swojego  z 
kraju,  czyli  do  Władysława  wezwanego  do  Płocka  przez  braci.  Ze 
Agnieszka  umarła  około  trzeciego  roku  po  wygnaniu  swojem,  mamy 
/Świadectwo  Wincentego,  kronikarza  Czeskiego  współczesnego,  który 
pod  rokiem  1155.  powiada.  Eodem  anno  Fladislaus  dux  a  rege  Fri- 
derico  in  maximam  recipitur  gratiam,^  filiam,  Marchionis  Alberti  de 
Saxonia,  dominam  honestissimam  sibijungitmatrimonio.  —  Nie  wy- 
raia  wprawdzie  Wincenty,  jaki  był  ten  Władysław,  czy^  Polskie  czy 
Czeski :  jednak  ponieważ  Władysław  Czeski  pojął  dwoma  laty  pier- 
wej Judytę,  i  która  z  nim  żyła  długo,  zdaje  się  według  mniemania 
uczonego  Dobnera ,  ze  ta  JiUa  Marchionis  Alberti  była  drugą  ioną 
Władysława  Polskiego,  poślubioną  mu  po  śmierci  Agnieszki.  Wincenty 
w  cbronologji  swojej  pomylił  się  w  latach,  kładąc  śmierć  Konrada  ce- 
sarza pod  rokiem  1154.,  po  której  śmierci  nastąpiło  w  rok  wesele  Wła- 
dysława. Konrad  umarł  w  roku  115^.  a  więc  i  wesele  rzeczone  co- 
fnąć trzeba  wyżej  do  roku  1153.,  co  właśnie  przypadnie  na  czas  śmierci 
Agnieszki  tertio  anno  exilii,  poniewai  ona  wygnana  była  z  mężem  oko- 
ło roku  1149.  Mogła  więc  umrzeć  Agnieszka  około  roku  1153,  lecz 
nie  Władysław,  który  się  tego  roku  ożenił,  i  za  którego  przywrócenie 
w  kilka  lat  potem,  to  jest  w  roku  1157.  Fryderyk  cesarz  następca 
Konrada  z  Bolesławem  Kędzierzawym  wojnę  toczył.  Bogufał  często 
pod  jednym  artykułem  wiele  rzeczy  w  różnych  czasach  działanych 
miesza.  Być  zatem  mogło,  ze  Władysław  jeździł  do  Płocka  dla  ugody, 
ale  tam  nie  umarł.  Wyraz  Bogufała  primus  ducum,  Poloniae  in  eccle- 
sia  cathedrali  sepelitur^  zadaje  fałsz  jego  powieści,  ponieważ  dwóch 
przed  Władysławem  królów  Polskich ,   to  jest  Władysław  Hermao, 
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gosz  powiada  *),  ie  wezwany  od  braci  na  uczynienie  ugody, 
według  obietnicy  danej  cesarzowi ,  gdy  juź  był  w  podróży 
do  kraju ,  po  kilkoniedzielnej  chorobie  umarł.  Prócz  niena- 
wiści krajowej,  wznieconej  przeciwko  niemu  dla  chciwości, 
uciemiężenia  poddanych,  i  okrucieństwa  nad  Piotrem,  było 
pobudką  naj główniej szą,  że  dogadzając  żonie  ^  która  Pola- 
ków nie  lubiła,  chciał  państwo  swoje  uczynić  Niemcom  hoł- 
downiczem,  aby  się  przy  zupełności  jego  utrzymał  ^).  Był 
to  wiek  płodny  w  podobne  przypadki  w  państwach  północnych, 
gdzie  w  Czechach,  Danji  i  Węgrzech^  zwaśnieni  o  panowa- 
nie bracia,  niekontenci  ze  swoich  udziałów,  udawali  się  do 
cesarzów,  i  posłuszeństwo  im  dla  uczynienia  zadosyć  dumie 
swojej  obiecywali,  dając  jej  na  ofiarę  niepodległość  naro- 
dów ojczystych.  Duch  wolności  Słowiańskiej,  w  samych  Po- 
lakach nie  umiejący  uchylić  się  przed  Teutońskiem  berłem, 
rozjątrzał  Niemców  zdawna  przeciwko  nim,  że  gdy  się  Cze- 
si, Morawcy,  oraz  inni  Słowianie  zaodrzańscy  zginali  dla 
słabości  Sasom;  Polacy  Odrą  zasłonieni,  nietylko  bronili 
swojej  niepodległości,  ale  i  z  krajów  zaodrzańskich,  gdy  tyl- 
ko mogli,  pod  walecznemi  królami  Niemce  wdzierające  się 
wyganiali.  Ztąd  pochodziło,  że  cesarze  Konrad  i  Fryderyk, 
pod  pozorem  pokrewieństwa  z  Władysławem,  oraz  mnie- 
manych zdawna  za  Odrą  lenności,  wzięli  jego  interes  za 
swój  własny,  jakoby  do  Polski  prawo  mieli  zwierzchności, 
wlane  na  siebie  z  hołdem,  od  pierworodnego  książęcia  uczy- 
nionym.   Z  tej  przyczyny ,  jako  wyżej   mówiono,  najbar* 


i  Bolesław  Krzywousty  w  Płocku  są  pogrzebieni.  Podobniejsza  do  praw- 
dy^ źe  ten  ksiąźe  umarł  za  granicą:  miejsce  śmierci  niewiadome. 
Kadłubek,  który  iył  za  czasów  Kazimierza  Sprawiedliwego  powiada  o 
nim,  ze  tylko  ua  wygoaniu  dokonał  in  exilu  calamitatibus  contabuit: 
i  na  drugiem  miejscu  na  karcie  743.  Non  parvo  denigue  łcrnporis  in* 
terjectu  exule  ultimum  fundo  diem,  Jan  kronikarz  na  karcie  7.  Quem 
guidam  dicunt  Pigavtae  sepultum,  alit  in  Plozen.  Kronika  Szląska  na 
karcie  11.  Cum  conjuge  defunctus  estj  ipse  in  Pignavia  sepultus  est^ 
et  uxor  ejus  in  Porta,  Pigawia  jest  to  Pegaa  między  Weisenfels  i 
Altemburgiem  w  Saxonji. 

1)  Długosz  pod  rokiem  1159. 

%)  Kronika  Monłis  Sereni  —  Conradus  rex  cum  conventum  kabe- 
ret,  riadislaus  gener  ipsius  ipsum  adiił,  et  recepto  ab  eo  Poloniae 
ducatu,  fratres  suos  exhaereditare  oonatus  est.  —  Kromer. 
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dziej  oto  nalegał  Fryderyk,  aby  się  Bolesław  odprzysiągł^  £e 
nigdy  brata  na  wzgardę  państwa  Piiemieckiego  nie  wyga- 
niał ').  Wreszcie  wskórali  to  przynajmniej  Niemcy  dawaną 
Władysławowi  protekcyą,  że  wymoźonym  na  mm  z  potrze- 
by hołdem,  powagę  swoje  niejako  ukrzepić  sami  sobie  zdawali 
się,  i  tęż  powagę  obelżywym  Bolesława  postępkiem  pod  Kar- 
gowem  utwierdzili :  że  dając  Czechowi  koronę,  poostrzyli  w 
nim  żądzę  do  zaboru  krajów  zaodrzańskich :  a  najbardziej,  że 
wrzucili^  nasiona  wiecznej  między  Piastami  Szląskiemi,  ze 
starszego  brata  idącemi,  a  innemi  nienawiści,  i  niejakiegoi 
odszczepienstwa  od  Polski,  jako  się  niżej  mówić  będzie. 

ROK   1162—1163. 

XXVI.  Trwało  bawienie  się  cesarza  we  Włoszech 
przez  lat  kilka,  aż  do  wzięcia  Medyolanu,'  zosta wując  Pol- 
skę w  spokojności.  Bolesław  syn  najstarszy  Władysława^ 
będąc  przytomny  tej  wyprawie  *),  zjednał  tyle  względów  u 
Fryderyka,  że  go  do  Polski  odesłał  z  listami  do  Bolesława 
monarchy,  żądając  po  nim,  aby  on  przynajmniej  część  jaką 
ojcowskiego  udziału  synom  wygnańca  wyznaczył  ^).  Dał 
się  nakłonić  Bolesław  na  prośby  cesarza,  pomniąc  na  krew 
własną,  a  uchylając  się  od  dalszej  wojny  z  Niemcami.  Wsze- 
lako nim  dla  nich  ta  łaska  była  uczyniona,  dali  oni  na  siebie 
submissyą,  że  kontentując  się  Szląskiem,  wszelkich  innych 
praw  do  monarchji  Polskiej,  z  powodu  pierworodności  pocho- 
dzących zrzekają  się  ^).  •  Rozdzielony  zatym  Szląsk  na  trzy 


.   1)  Patrz  wyiej. 
%)  Obacz  wyiej  na  kar.  42.  i  43. 

3)  Ipsum  aliąuali  portiuncula  terrarum  fratris  eonsolando,  Bogn- 
fał  na-^carcie  43.  —  Kadłubek  na  karcie  743.  —  Kronika  Szląska.  — 
Długosz  na  karcie  503.  —  Jan  kronikarz.  Myli  się  Bogufał  kładąc 
zamiast  Fryderyka,  Konrada. 

4)  Impentlens  ilHs  Silesianam  promnciam  donaf,  Oppoliensem  duca- 
tum  adjungens,  Bogufał  na  karcie  43.  Z  powieści  Bogufała  pokazuje 
aię^  ie  Szląsk  nie  był  na  ów  czas  tak  obszerny  jak  teraz,  i  ze  księz- 
iwo  Opolskie  do  niego  nie  naleiało.  Długosz  na  karcie  504.  Oram  Si-' 
lesiae  usque  ad  łerminos  Saxmiico8  et  Bohemiros  protensam,  dv  as 
hahentem  insignes  Frałislaviensem  Lubecensem  diaeceses,  sortem  per^ 
petuae  haereditatis  illis  attribuerat,  —    Quos  jurę  primogeniturae 
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głowy.  Bolesławowi  najstarszemu  dostało  się  księztwo  Wro* 
cławskie,  Lignickie^  Opolskie,  i^Krosnowskie.  Mieczysła- 
wowi Raciborskie,  Opawskie  i  Cieszyiiskie^  Konradowi  Gło* 
gowskie  i  Sagańskie  ').  Wyłączone  jednak  były  od  Bole- 
sława niektóre  miasta  i  zamki  na  Szląsku,  do  których  synów- 
cowie  żadnego  prawa  mieć  nie  mogli,  i  które  pod  najściślej- 
szą zwierzchnością  korony  zostać  miały.  To  było  pierwsze 
niejako  oderwanie  prowincyi  Szląskiej  od  panowania  Pol- 
skiego. Rzecz  prawdziwa,  źe  Polacy  mieli  ją  zawsze  jako  za 
lenniczą  korony  swojej  atoli  żaden  z  Piastów  Szląskich  nie 
uczynił  hołdu  monarsze:  a  książęta  też,  przez  wrodzoną 
nienawiść  ku  swoim,  naprowadziwszy  do  siebie  Niemców, 
pozwoliwszy  im  osad,  nabudowawszy  miast  i  zamków,  nada- 
wszy one  prawami  Saskiemi,  zerwali  prawie  zupełnie  wszel- 
kie z  Polską  społeczeństwo.  Nakoniec  zniemczywszy  obco- 
waniem z  niemi,  i  język  obcy  po  wielkiej  częścią  mianowicie 
u  dworu  przyjąwszy,  starali  się  wygładzić  wszelkie  ślady 
krwi,  obyczajów  i  narodu  pierwiastkowego. 

XXyiI.  Kiedy  się  Szląsk  oddzielał  niejako  od  ciała  mo- 
narchji,  słabiało  potężnie  panowanie  tejże  za  dolną  Odrą. 
Bolesław  Krzywousty  podbił  znaczną  część  Słowiańszczy- 
zny północniejszej,  która  się  odLuzacyi,  oraz  •  rzek  Elby^ 
Hawelu  i  Sprewy  ku  morzu  rozciągała,  zajmując  teraźniej- 
szą Marchią  średnią  Brandeburską,  Pomeranią  zachodnią, 
i  część  Meklemburga  z  Rugią  ^).  Zejście  walecznego  króla, 
a  słabość  Polaków  w  rozerwaniu  narodu ,  otworzyło  plac 
wojen  w  tamtych  krajach.  Duńczycy  z  Sasami  rościli  sobie 
prawo  do  zawojowania  Słowian.  Słowianie  krzepili  siły, 
broniąc  się  od  nieprzyiaciół.  Henryk  król  niegdyś  Obotry- 
tów,  wspierany  bronią  Saską  i  Duńską  w  domowej  Słowia- 


dbrenuntiasse,  —  Jan  kronikarz  na  karcie  7.  —  Jus  primogeniturae 
eos  abrenuntiasse.   Kronika  Szląska.   Kadłubek  na  karcie  744. 

1)  Bogafał  na  karcie  43.  Kronika  Szląska  da  karcie  38.  Jan  kroni- 
karz na  karcie  9.,  który  z  Bo^ufałem  daje  Mieczysławowi  księztwo 
Opolskie.  Dług^osz  na  karcie  504.  Solignac  na  karcie  8^.  SoLignac  daje 
Konradowi  Krośnieńskie.  —  Bogafał  nic  nie  daje  Konradowi,  powiada- 
jąc, ie  go  do  stanu  duchownego  destynowano. 

^)  Obacz  w  Tomie  V.  na  kar.  ^59.-^61. 


BOLESŁAW  KĘDZIERZAWY.  47 

nów  burzy,  aby  wydarte  sobie  przez  Kruka  Rugianina  pano* 
wanie  odzywał  '),  wyznaczył  następcą  swoim,  mimo  wła^ 
snych  synów,  i  braci  ^),  Kanula  królewicza  Duńskiego  ^), 
który  potem  koronę  Obotr^^cką  u  Lotaryusza  cesarza  kupił 
aby  dla  utrzymania  się  w  Słowiańszczyznie  trojakie  miał 
prawo,  darowizny,  kupna  i  cesarskiej  inauguracyi  ^) :  zŁąd 
pretensye  Duńczyków  i  króla  ich  Waldemara  syna  Kanuta. 
Przebysław  synowiec  tegoż  Henryka,  urodzony  z  brata  jego 
Batuego,  mimo  prawa  także  brata  swojego  Niklota,  darował 
Brandeburg  z  okolicami  Albertowi  hrabi  na  Ballensztadzie, 
będąc  sam  bezpotomny :  zkąd  początek  wzrostu  margrabiów 
Brandeburskich,  i  zabrania  w  dziedzictwo  Niemieckie  kra- 
jów przez  Słowiany  posiadanych  ').  Mie  mniejsze  prawo 
sobie  przywłaszczał  Henryk  Lew,  książę  Saski  do  Słowiań- 
szczyzny, cioteczny  Alberta,  urodzony  z  drugiej  córki  Ma- 
gnusa książęcia  Saskiego,  ostatniego  z  domu  Billingów.  Ci 
złączywszy  siły  swoje  przeciwko  Słowianom,  pomykali  oręż 
i  zabory  ku  Odrze  dolnej.  Albert  zostawszy  margrabią  pół- 
nocnym z  daru  Lotaryusza  cesarza,  począł  najeżdżać  ziemię 


1)  Obacz  w  Tomie  V.  na  kar.  2h7, 

%)  Ten  Henryk  miał  synów,  jednego  Mistywoja,  drugiego  Woldema- 
fa,  którego  zabili  Ragianie  w  roku  1109.  jrzeci  Kanut  zabity  takie 
od  jakiegoś  Holsaty^  a  wkrótce  i  syn  jego  Świnka,  na  którym  zakon* 
czyła  się  linia  książąt  Obotrytów  Henryka.  Pozostała  jednak  linia 
stryjeczna.  Godeszalk  ojciec  tegoż  Henryka  zostawił  drugiego  syna  Ba- 
tae,  z  którego  urodził  się  Przebysław,  który  jak  mówią,  darował  Bran* 
debarg  Albertowi  margrabi  północnemu,  i  Niklot,  którego  potomstwo 
długo  potem  w  Meklemburgu  panowało.  Umarł  Henryk  około  roku  11!^. 
Obacz  Helinolda. 

3)  Grammatyk  Saxon  na  karcie  234.  Slaviam  et  juriąjurandi  fir^ 
tnitate  legavit  etc, 

4)  Helmold  w  księdze  pierwszej  Rozdziale  49.  Emitąue.  multa  pe* 
cunia  regnum  Obotntorum,  omnem  scilicet  potestatem  qua  praeditus 

fuit  HeniHcus, 

5)  Ułomek  kroniki  Brandebnrskiej  u  Madera  na  karcie  !264.  Tern- 
poribug  Svigeri  KIII,  Episcopi  Brandeburgensis  (między  rokiem  1139. 
i  \^'i^)iS)  fuit ^in  Brandeburg  rex  Henricus,  qui  Slamce  dicebałur  Pri- 
heslaus,  qui  christianus  factus,  idolum  quod  in  Brandeburg  fuit  cum 
tribus  eapitibus  quod  Triglau  Slaviae  dicebatur  —  destruxit  —  cum 

jiUum,  non  hąberet,  Albertum  Marchionem  dictum  ursum,  haeredem 
sui  constituit  principatus,  —  Działo  się  to  około  roku  1157,  jako  do- 
wodjti  Jaa  Ludwik  Gebhardus  in  MarcłUonibus  na  karcie  108. 


1 
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Hawłów  około  Hawelberga ')  której  bronili  synowie  Wity 
kinda  Słowianina  hołdownika  Pobkiego^).  Tenże  margrabia, 
gdy  pod  czas  jego  oddalenia  się  z  Fryderykiem  cesarzem  de 
Włoch,  Polacy  złączeni  z  innemi  Słowianami  odebrali  Niem- 
com Brandebnrg  ^),  odjął  im  znowu  to  miasto,  i  swoim  In- 
dem osadziły  pod  pozorem,  źe  z  niego  pogaństwo  wypadając, 
chrześcijanów dręczyło^);  lubo  zdaniem  samych  JNiemieckiek 
pisarzów,  już  tam  było  wprowadzone  chrześcijaństwo  od 
Przebysława  królika  Brandeburskiego ,  który  ziem  swoich 
Albertowi  darowiznę  nczynił. 

XXVIII.  Atoli  ważyła  się  długo  między  Słowianami, 
a  margrabią  moc  wojenna*  Udawało  się  czasem  Sasom,  cza- 
sem Słowianom.  Zaburzone  Niemieckie  państwo  pod  berłem 
Konrada,  i  na  początku  panowania  Fryderyka,  z  przyczyny 
wzrastających  coraz  książąt  i  hrabiów,  udzielne  stany  mieć 
chcących,  a  cesarzom  strasznych,  niedopuszczało  ostatecznej 
Słowianów  zguby.  Nachyliło  się  zupełnie  szczęście  do  Niem- 
ców około  roku  1163.  Polacy,  dla  domowych  między  książę- 
tami niezgod,  nie  mogli  uciemiężonym  dać  pomocy;  prze- 
to Henryk  Lew  książę  Saski,  wszedłszy  w  ligę  z  Albertcm, 
nową  na  Słowianów  uczynili  wyprawę.  Henryk  puścił  się 
na  Obotryty,  i  na  królika  ich  Niklota.  Mężny  Niklot  zabity 
przypadkiem  około- Werla,  zostawił  państwo  swoje  na  łup 
Saski.  Opanował  Henryk  całą  teraźniejszą  Meklemburgią : 
ściągnął  do  kraju  wielu  osadników  Niemieckich:  zamki  naj- 
przedniejsze, Kustryn,  Zweryn,  Małachów  i  inne,  żołnie- 
rzom swoim  porozdawał :  duchowieństwu  wielkie  dzierżawy 
z  przywilejami  nadał;  nic  tam  z  obyczajów  Polskich  i  Sło- 
wiańskich nie  zostawując  w  gminie  pozostałym,  prócz  poda* 
tków  kościelnych^).  Równe  Henrykowi  miał  szczęście  Albert 

1)  Kronika  Monłis  Sereni  —  GhronocraP  Saso  pod  rokiem  1134. 
%)  Obacz  w  Tomie  V.  na  kar.  261.  w  nocie  1. 

3)  Dum  marchio  AWertus  Friderici  lateri  adfierens  cum  eo  peregre 
esset,  Fenedi  {Slavf  et  Poloni  Brandeburgense  castrum  corruptis  auro 
custodibus  amio  1156  narrante  Balbino  ex  PuUcawa  surripuerunt* 
Jan  Ludwik  Gebhard  na  karcie  110. 

4)  Albericns  mnich  tHum  fonUum  na  karcie  331. 

5;  Et  dedit  eis  dux  privilegia  de  possessionibus  et  dejusUtiiSmt  Et 
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Oiargrabia  północny.  Pomnoiony  rdżnemi  przez  związki  krwi 
dzierżawami,  pan  Brandeburga,  z  którego  Słowiany  z  Pola- 
kami dawniej  powyganiał,  pobiwszy,  wytraciwszy,  i  powy- 
g^aniawszy  tameczne  rodaki,  opanował  wszystkie  kraje,  oko* 
ło  Elby  i  Hawela  rzek  rozciągnione,  narodami  Breźanów  '), 
Stoderanow,  Hawłów  i  innych  nasiadłe  ^),  poosadzał  na  ich 
miejsce  Niemców  od  Renu,  Hollandyi,  Zelandyi  i  Flandryi 
sprowadzonych  ^).  Próżno  synowie  zabitego  Niklota  Przeby- 
daw  i  Warcisław ,  złączeni  z  książętami  Pomeranji  Kazi- 
mierzem i  Bogasławem,  synami  Warcisława  I.  zastawiali 
się  Sasom.  Bito  ich  wszędy,  i  aż  do  Słupa  ^),  po  zniszczo- 
nym kraju  Obotrytów  i  Lntyków  zagnano.  Warcisław  od 
Sasów  przy  Małachowie  powieszony:  gmin  pozostały,  gdy 
dla  nędzy^  głodu  i  ucisków  do  Pomeranji  i  Danji  ucieka,  od 
tych  nielitościwych  ludzi  w  niewolę  Czechom,  Syrbom  i  Po- 
lakom zaprzedany  ^).  Tak  gdy  się  z  jednej  strony  w  Szlą- 
sku  naród  Niemiecki,  przez  przywiązanie  do  niego  Piastów 
Polszczę  niechętnych,  szerzyć  zaczynała  z  drugiej  strony 
Sasi  z  margrabiami  i  książętami  swojemi  dzierżawy  i  osady 
swoje  ku  Odrze,  a  potem  i  za  nią  pomykali. 

.  nOK  1164.— 1166* 

XXIX.  Wzmagali  się  niemniej  książęta  Pomeranji, 
synowie  Warcisława  I.  Bogusław  i  Kazimierz,  przez  słabość 
Polską ,  z  rozerwania  monarchji  pochodzącą ,  nim  zupełnie 


praecepit  dux  Slavis  —  uf  sohirćnt  rediłut  episcopahs,  qui  solvun- 
tur  apud  Polonos  atąue  Pomeranos,  hoc  est  de  aratro  tres  modios  *t- 
liginis  et  duodecim  nummos  monetae  puhUcae.  Modius  autem  Slavo- 
ruT^  vocatur  lingua  eorum  Kuritze  (Korżec).  Porro  Slauicum  ara- 
trum  perficitur  duobuś  bobus  et  toditem  eąuis.  Et  faetae  sunt  deoi- 
matumeg  in  terra  Słavorum,  eo  quod  confluerenł  de  terris  mis  homi- 
nes  Teutonici  ad  coiendam  terram  spatiosam,  Helmold  kapłan  spół- 
czesny  w  księdze  dragiej  Rozdziale  87. 

1)  Teraz  Pregnitz  Marek. 

%)  Gdzie  teraz  Marchia  średnia* 

3)  Et  hahttare  facit  eos  in  urbibus  Siavarum»  Helmold  w  Rozdzia- 
le 88.  obszernie. 

4)  Solpe  w  Pomeranji  zachcdniej. 

^   5)  ilelmold  w  księdze  dru^ej  Rozdziale  5« 

A.  Naruszewicza.  Tom  Y*  4 
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potem,  z  tytułem  ksiąiąt  państwa  Rzymskiego  ')    Niemie- 
ckie przyjęli  panowanie.    Zachodziła  podcina  trwoga  i  od 
Prusaków,  którzy  zdawna  hołdownicy  i  nieprzyjaciele  koro- 
ny, zabierali  się  do  buntu  jawnego,  porzuciwszy  wiarę  chrze- 
ścijańską i  posłuszeństwo  od  śmierci  Krzywoustego  ^).    Po- 
stanowił Bolesław,  za  radą  braci  i  synowców  uczynić  na 
nich  powszechną  wyprawę.    Wyciągnęło  wojsko  ku  rzece 
Ossa  granicznej  '):  prowadził  część  jedną  sam  monarcha, 
drugą  Mieczysław  książę  Wielkopolski,  trzecią  Henryk  San- 
domirski.    Zwyczajne  spustoszenia,  pożogi  i  zabory  ustra- 
szyły  Prusaków,  niezdolnych  do  dania  wstępnej  bitwy.    Nie 
mieli  więcej  poganie  nad  dziesięć  tysięcy  piechoty,  a  sze- 
snaście jazdy  ^)  przeto  po  niedługiem  przez  urywkowe  z  taj- 
ników i  bezdrożnych  miejsc  wypady  naszych  szarpania,  wo- 
leli na  czas  prosić  o  pokój,  pod  obowiązkiem  pełnienia  woli 
monarchy.  Nie  chciano  hamować  oręża,  pókiby  bałwochwal- 
cy z  całym  narodem  wiary  nie  przyjęli.    Wymuszona  gwał- 
tem powolność:  popsute  bóżnice:  potłuczone  bałwany;  po- 
chrzczone  dzieci,  po  odstępstwie  od  religji  urodzone.    Bole- 
sław dla  łatwiejszego  do  odmiany  zabobonów  pociąga,  lekką 
tylko  daninę  wyznacżyi^;  czem  pobudzony  naród  przyjmował 
licznie  sakrament,  bardziej  jednak  dla  bojażni,  niż  dla  prze- 
świadczenia.   Napojone  sŁarożytnem  bałamuctwem  umysły 
trzymały  si^  skrycie  w  przedsięwzięciu  powrotu  do  ojczy- 
stych bogów.  Wrócili  się  Polacy  do  kraju,  a  Prusacy  do  da- 
wnych zwyczajów  ^).    Ledwo  rok  minął,  uczyniwszy  po- 
wszechny na  chrześcijany  spisek,  powyganiali.  kapłanów ,  i 
statecznych  w  wierze  neofitów,  zburzywszy  albo  zhańbi- 
wszy ich  kościoły.  Po  tym  postępku  wyprawili  poselstwo  do 
Bolesława  z  wielkiemi  podarunkami,  z  podatkami,  i  z  oświad- 
czeniem mu  wierności,  byleby  im  dopuścił  zyć  w  bałwo- 


1)  W  roka  1181.  Fryderyk  uczynił  książętami  paóstwa  Rzymskiego 
Bogusława  i  Kazimierza^  dawszy  im  chorągwie  z  orłami  cesarskiemi. 
^)  Kromer  na  karcie  103. 

3)  Długosz  Da  karcie  503. 

4)  Tenie  tamie. 

5]  Kromer  na  karcie  103. 
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chwalstwie.  Czyli  Bolesfaiw,  jako  chcą  kronikarze  nasi '), 
był  opieszalyiii  w  krzewienia  religji ,  i  dał  się  nładzić  upo- 
minkami, czyli,  co  jest  podobniejsza  do  prawdy,  nieokonten* 
towani  Synowcowie  z  wydziałn  Szląska,  wojnę  przeciwko 
niema  zamyślali,  znosząc  się  z  cesarzem ;  odprawfl  postów 
Pruskich,  nie  pogroziwszy  im  rychłem  zemszczeniem  za  apo- 
stazyą.  Łagodność  książęcia  ukrzepiła  pogaństwo  w  przed-- 
sięwzięciu  dodając  zuchwalstwa  do  dalszych  przestępstw. 
Nie  mając  dosyć  na  odrżaceniu  wiary,  wygnali  z  kraju  po- 
borców książęcych^  a  zebrawszy  dorywcze  wojsko,  wpadli 
do  ziemi  Chełmińskiej  i  do  Mazowsza,  gdzie  po  uczynionych 
szkodach,  z  wielkim  plonem  ludzi  i  dobytku  do  siebie  powró- 
cili. Ścigał  uchodzących  Bolesław,  ale  próżno ;  bo  już  bar- 
barzyńcy z  łupem  uszli,  i  w  wiadomych  sobie  tajnikach  po- 
kryli się.  Dosyć  było  tym  czasem  rozłożyć  część  wojska 
na  straży  około  rzeki  Ossy  ^) ,  a  nimby  się  walna  przygoto- 
wała wojna,  patrzeć  tym  czasem  na  Niemieckie  obroty. 

XXX.  Knowali  Szląscy  książęta  zdrady  dla  stryja  u 
Fryderyka.  Powróciwszy  ten  monarcha  z  Włoch  po  doby- 
tym Medyolanie,  nastał  nie  dobrze  jeszcze  zaspokojone  pań- 
stwo Niemieckie,  a  Włochy  też  niezupełnie  uskromione  zo- 
stawił. Myślał  więc  o  nowej  za  Alpy  wyprawie  ') :  wsze- 
lako i  Polskich  rzeczy  nie  zapomniał.  Zbrojenie  się  cesarza, 
przy  nieustających  u  dworu  Szląskich  intrygach,  kazało  Po- 
lakom mieć  się  na  ostrożności.  Czyniono  pozór  że  się  te  siły 
do  Polski  obrócą,  które  się  w  rzeczy  samej  od  niechętnego 
stolicy  apostolskiej  pana,  na  papieża  Alexandra  III.  gotowały^ 
dla  utwierdzenia  antypapów.  Bolesław  uprzedzając  cesar- 
skie zamysły  ^)  gdy  nań  razem  Pruska  nalegała  wojna^  wy* 


1)  Nequ»  enim  firmam  ae  stahtlem  sedem  habere  potest  religia, 
fthi  mełu  expres8a  est  —  Fix  cireumacto  anno,  —  Kromer  na  kar- 
cie 104.  Bo^fał  na  karcie  43.  —  Kadłubek  na  karcie  744. 

7)  Długosz^  Kromer,  Miechowita. 

3)  Fryderyk  trzecią  wyprawę  do  Włoch  nczynił  w  roku  1166*  Hel- 
fflold.  —  Kroniki  Bozowskie.  —  Sigoninsz  w  historyi  Włoskiej  w 
księdze  Xiy. 

Ą)  Życie  Ś.  Henryka  cesarza,  napisane  od  spółcz^snego  jakiegoś  au- 
tora Fryderykowi  cesarzowi ,  które  wydał  Gretzer' jezuita,  a  uczony 

4- 
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słał  do  Akwisgranu,  gdzie  Fryderyk  Ha  6w  czas  kości  Ka- 
rola wielkiego  cesarza  przenosił ')  do  okazalszego  złożenia, 
Wernera  biskupa  Płockiego ,  dawszy  mu  podarunki  dla  uła- 
godzenia monarchy  i  dworu.  Czekał  długo  Werner  audyea- 
cyi  u  cesarza.  Fryderyk  świeźemi  we  Włoszech  zwycię- 
zŁwami  nadęty,  a  Polakom  niechętny  źe  mu  pieniędzy  i  po- 
siłków na  przeszłą  wojnę  nie  dali,  wstrzymywał  posła.  Po- 
darunki z  wstawieniem  się  przekupionych  dworzan  otwo- 
rzyły mu  wstęp  do  cesarza.  Kontentował  ^ię  on  obietnicami 
zupełnej  zgody  z  synowcami,  a  dawszy  Wernerowi  relikwie 
świętych  Henryka  cesarza  i  Zygmunla  niegdyś  króla  Bur- 
gundskiego  z  innemi  darami,  odprawił  go  do  Polski.  Kościół 
Płocki  zaszczyca  się  dotąd  cząs|.kami  zwłok  tych  świętych : 
Polska  cześć  winną  oddaje  świętemu  monarsze  po  śmierci, 


Jao  Ludewig  położył  in  novo  volumine  scriptorum  Germ.  na  karcie  32?> 
pod  tytułem  Apparttio  &  Henrid  —  Hoc  quod  subjungam  ipso,  de 
quo  dicturus  sum  {ff^emero)  episcopo  referente,  Deo  tesłe  eognom. 
Cum  Polonia  jugum  tmperit,  utpote  gens  rehellis  et  effera,  et  magis 
saltuum  et  paludum  inutis,  gnam.  virium  rohore  cor^fisa  de  cervice 
sua  niteretur  excutere,  ad  reprimendam  ejus  eontumatiam  gloria- 
sus  imperator  Fridericus  animum  intendit.  Cumąue  indicta  generaU 
expeditione  copiosus  a  diversis  regni  partibus  contractus  esset  exer^ 
eitus,  principes  terrae  ilUus  et  omnis  populus  timore  eorrepti,  quippe 
qui  regni  vires  contra  se  moveri,  se  autem  impares,  et  inexpert08  pe- 
ritiae  belli  mdebant,  ad  placandamregis  iram  legałoś  mittenłes,  tte- 
rata  subjectione  prioris  discidii  errorem  corrigei^  omnimodis  pro- 
tnittebant,  Ad  hoc  ergo  reverendae  personae  miraeque  prudentiae 
episcopum  ecclesiae  Ploeensis  Femherum  elegerunt,  eumque  cum  do- 
nis,  regiam  magn(/teentiam  decentibus  ad  imperatorem  Aquisgrani 
rnoranłem,  et  ossa  Caroli  magni  levata  in  thecis,  auro  gemmisque 
eor\fecłts  recondentem  direxerunt,  A  quo  diu  repulsus^  tandem  in-* 
terventuprineipumingratiam  admissus,  legatione  ad  votum  peraota, 
cum  reliquiis  S.  Henrid,  aliisque  donis  ab  imperatore  perceptis  re- 
dit:  et  in  nemore,  quod  Zirbiae  et  Poloniae  terminis  (Syrbia,  te- 
raźniejsza Miśnia,  CKęść  Luzacyi  i  Szląska)  interjacet,  mediante  die 
tentoria  Jieri praeeepit  etc.  Następuje  potem  objawienie  we  śnie  świę- 
tego Henryka  biskupowi ,  z  upomnieniem ,  aby  mu  na  tem  miejscu, 
gdzie  apał  biskup,  kościół  zbudował.  Uczynił  to  ten  pasterz,  i  zbudo- 
wany od  siebie  ołtarz  dedykował  SŚ.  Henrykowi  i  Zygmuntowi. 

1)  To  się  stało  w  roku  1166,  jako  świadczy  Excerptum  ehronologt- 
cum  de  dueibus  Brunsuicensibus  w  Tomie  drugim.  Scrip,  Bruns.  Łeib- 
nitza  na  karcie  61.  Anno  Domini  1166.  Carolus  magnus  de  tumba  h" 
vatus —  Przed  Fryderykiem  Otto  trzeci  cesarz  kazał  otworzyć  grób  Ka- 
rola, i  krzesło  złote  na  którym  zmarły  siedział,  posłał  Bolesławowi 
Chrobremu  jako  mówiono  w  Tomie  IV. 
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klóry  za  życia  swojego  z  bronią  w  ręku  kraje  onej  odwie- 
dził ')  az  do  Międzyrzecza. 

ROK  1167. 

XXXI.  Wolny  od  troskliwości  wojny  z  cesarzem  Bo- 
lesław, obrócił  oręż  na  wiarołomnych  Prusaków.  Wojsko 
książęce,  prócz  zwyczajnego  ze  szlachty  rycerstwa,  zebranego 
w  krajach  własnych ,  dopełnili  bracia  ze  swoich  udziałów.  Po- 
gaństwo nie  śmiejąc  wyniśc  w  pole  do  bitwy,  pokry^^szy  się 
w  znajomych  przytułkach  po  lasach  i  bezdrożach,  myślało  tyl- 
ko, jakimby  fortelem  Polskie  podeszło  zastępy.  Znajdowało 
się  w  obozie  Bolesława  czterech  Prusaków  znakomitszycfa, 
którzy  dawszy  dawniej  dowody  wieniości  książęciu,  zjednali 
sobie  ufność  u  niego.  Użył  ich  książę  za  przewodzców  cią- 
gnienia, jako  świadomych  rodowitych  krajów.  Tych  Prusacy 
wielkiemi  darami  przekupili  przez  kilku  zdrajców;  którzy 
uciekłszy  do  obozu  królewskiego,  czynili  się  wygnańcami  i 
pokrzywdzonemi  od  własnych  krajowców.  Miejsce  i  czas 
zdrady  umówiony.  Już  Polacy  wiele  nieprzyjacielskiej  zie- 
mi napustoszyli ;  kiedy  przewodnicy  owi  naprowadzili  ich 
na  miejsca  grząskie  i  bagniste,  które  obszernych  łąk  i  pas- 
twisk powabny  czyniły  pozór.  Nakoło  tych  topielisk  stały  już 
pogotowiu  według  umowy  liczne  Prusaków  orszaki.  Uda- 
wali przed  naszemi  zwodnicy^  że  na  tych  smugach  znajdować 
się  miały  liczne  trzody  i  stada  różnego  dobytku :  prócz  tego 
wszystkie  składy  fantów  i  pieniędzy  okolicznych,  z  niewielką 
strażą  bezbronnego  gminu.  Obłudne  namowy  z  chciwością 
hojnego  łupu  wciągnęły  niebacznych  na  utajone  zasadzki. 
Ledwo  się  Henryk  książę  Sandomirski  ze  swoim  udziałem 
pomknął  na  owe  ligawice ,  zwiedziony  od  przewodników,  że 
to  być  miała  krótka  przeprawa,  wypadła  piechota  Pruska  na 
biedzących  się  w  błocku,  i  gęste  na  nich  oszczepy  ze  strzała- 
mi wypuściła.  Ciężko  było  Polakom  postąpić  dalej,  dla 
ogromnej  liczby  nieprzyjaciół,  a  cofać  się  niepodobna  dla  ba- 
gnisk,  gdzie  ociężone  żelazem  konie  i  ludzie  pospołu  grzęźli. 

i)  Obacz  w  Tomie  IV.  paaowanie  Bolesława  Chrobrego. 
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Z  czoła  i  z  boków  potężnie  nacierał  nieprzyjaciel :  z  tyłu 
reszta  wojsk  własnych,  klęską  i  przypadkiem  pierwszych  po- 
mieszana, mieszała  się  sama ;  a  kto  ginącym  braci  chciał  dać 
posiłek,  sam  szwankował,  lub  ginął,  albo  nieporządnym  wpa- 
daniem uchodzących  mieszał.  W  tym  rozruchu  wielu  z  na- 
szych mieczem  lub  postrzałami  upadło:  większa  liczba  w 
przepaściach  ponurzona,  w  trzęsawach  grób  znalazła.  Hen- 
ryk książę,  mężnie  bijąc  się  na  czele,  życie  ze  krwią  wylał: 
cały  prawie  kwiat  wojska  Polskiego  zginął  w  tej  nieszczęśli- 
wej wyprawie  ')•  Niedobitków  książęta  ledwo  z  nieprzyja- 
cielskiej ziemi  do  Polski  uprowadzili,  nie  mając  nawet  czasu 
szukać  i  znaleźć  ciała  braterskiego.  Prusacy  zabrawszy  łu- 
py, bogom  one  swoim  na  dziękczynienie  za  zwycięztwo  oby- 
czajem pogańskim  poświęcili  ^), 

ROK  1168.-1169. 

XXXn.  Klęska  w  Prusiech,  jakiej  Polacy  nigdy  jeszcze 
nie  doznali,  gruchnęła  po  kraju,  niosąc  pospołu  żal  i  bpjaźn. 
Lękafao  się ,  ażeby  pozostałe  dwa  księztwa  po  zabitym  Hen- 
ryku bezżennym,  nie  wznieciły  między  bracią  domowej  woj^ 
ny  o  sukcessyą.  Prawo  pierworodztwa ,  umorzone  w  Szlą- 
skich  Piastach ,  przez  ich  reces  od  korony ,  zdawało  się  za- 
spokajać z  tamtej  strony.  Bolesław  jako  książę  Krakowski  i 
monarcha  powszechny,  miał  powód  do  następstwa :  leczKa- 


1)  O  zgiaieoiu  Henryka  na  tej  wojnie  nie  wspomina  ani  Kadłubek, 
ani  Bogufał,  ani  Jan  kronikarz.  Pierwsza  o  tern  wzmianka  przed  Dłu- 
goszem a  niejakieeoś  kronikarza  w  zbiorze  różnych  niezgrabnych  pism, 
wydanych  w  Gdańska  roku  1749.  pod  tytułem  Kincentius  Kadłubka  et 
Martinus  Gallus,  Widzieć  na  karcie  36.  Anno  1161.  dux  Sandomi- 
riensis  Henricus  tma  cum  exercitu  occisus  est  in  hello  in  Prussia. 
Myli  się  jednak  ten  kronikarz  co  do  roku  przydając,  ie  eodem  anno 
FrideiHcus  imperator  Mediolanum  desłruxit.  Zburzony  Medyolan  w 
roku  116!^,  a  więc  i  w  roku  śmierci  Henryka.  W  Kadłubku  edycyi 
Lipskiej  to  tylko  widzieć^  ze  Henryka  podobno  jadąc  na  wojnę  Pru- 
ską,  i  spodziewając  się  śmierci,  naznaczył  testamentem  na  księzlwo 
Sandomirskie  Kazimierza,  na  karcie  746.  Jam  siąuidem  emancipałuf 
Casimirus  frater  demorłui  Henrici  non  dbsimiU  (tak  jak  go  Bolesław 
Kędzierzawy  uczynił  przez  testament  ksiązęciem  Kujawskim  i  Mazo- 
'"'ieckim)  testamento  principatui  successerat. 

Kadłubek.  —  Bogufał.  —  Jan  kronikarz.  —  Długosz.  ACiechowi« 
•  Kromer. 


BOLESŁAW  KĘDZIERZAWY.  SU 

■  zimierz  najmłodszy ,  którego  juź  był  podobno  cesarz  z  za- 
kładu wypuścił  z  Miemiec ,  po  legacyi  Akwugradskiej ,  nie 
miał  iadnego  wydziałn  I  a  brat  jego  Henryk,  jadąc  na  wojnę 
Pruską,  przez  testament  dziedzicem  go  swoim  uczynił'^. 
Biskupi  i  szlachta  mocniejsza,  po  rozerwanym  kraju,  a  osła- 
bionej nieco  monarcbji,  stawszy  się  częścią  rządu,  ie  ich 
pomocy  i  kredytu  książęta ,  w  drobniejszych  udziałach  ćci- 
snieni,  potrzebowali,  wezwani  byli  do  Hrakowa  na  powsze- 
chną radę^).  Stała  się  Polska  skonfederowanym  niejako  na- 
rodem ,  z  monarcbji  i  arystokracyi  pomieszanym ,  i  poczęła 
oglądać  zjazdy ,  jakie  w  Niemczech  składali  cesarze ,  mając 
biskupy  bogate,  hrabie,  margrabię  i  duki  przemożne,  których 
do  dworów  swoich  w  glówniejszych  interesach  zwoływali. 
Bzecz  tak  wielkiej  wagi ,  gdzie  szło  o  dziedzictwo  dwu 
księztw  obszernych,  potrzebowała  zdania  i  zezwolenia  narodu 
w  pierwszych  urzęduikach.  Długie  spory  między  Bolesławem 
Krakowskim,  a  Mieczysławem  Wielkopolskim  wzięły  koniec 
powszechną  zjazdu  uchwałą '),  która  na  fundamencie  testa- 
mentu zmarłego  Henryka ,  księztwo  Sandomirskie  z  Lubel- 
skiem Kazimierzowi  przyznała  *).  Stanął  dopiero  na  stopniu 
władzy  zacny  młodzieniec,  liczący  lat  życia  około  trzydzie- 
stu, nie  mając  dotąd  pewnych  dóbr  i  dochodów,  chyba  co  mu 
hojność  braterska  z  łaski  udzieliła.  Bolesław  wziął  w  daro- 
wiźnie od  niego  samo  miasto  Sandomiera  z  powiatem  okoli- 
cznym ') ,  dla  wsparcia  udziału  swojego  wojnami  wycieuczo- 


t)  Obaez  notę  wyłażą. 

3)  Kramer  na  karcio  105.  Sub  /lnem  anni  Boletlaui  indixil  eomi- 
lia.    Ta  cotnitia  a\e  były  jak  (ejmy  teraźniejsze,  ale  raczej  conven- 
tui  zjazd,  albo  jak  a  Niemieckich  ccjarzdw  za  owych  czasów  curia, 
oa  klirą  cesarze  magnatAw  krajowych,  bisbapóic,  opatów,  hrabiów, 
dakuw,  margrabiów,  zwoływali.   Kronikarze  naai  dawniejsi  nazywa- 
ją poipolieie  tycb  ,   co  wcbcdzili   do  zJazdAw   narodowych,   pra-^lali, 
comltet,  barimi,  to  jest  biskapi,  wojewodowie,  kasztelanii  klóryo' 
ofzędy  iwieckie,  iubo  były  nadworge,   i  do  jnryzdykcyi  (ylLo  sąd 
wej,  a  dozom  zamków  i  skarbn  ksiąięcego  należące,  jednak  kred 
I  majątki   tych    nrzędoikÓH'  jednały  im  powagę  u  monarchów,   i  j 
woli  senat  formowały. 

3)  Dłososz  aa  karcie  513. 

4)  Kadłubek  na  karcie  746.  Dla{»i>i  na  karcie  513. 
5]  Dlngasi ,  Kromer. 
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nego,  mającesięwrócićdodziedzicapozgonie  jego.  Wkrótce 
tenże  Kazimierz  poślubił  sobie  księiniczkę  Ruską ,  Helenę, 
córkę  Wszewłoda  książęcia  Bełzkiego. 

XXXIIL  Nie  miło  patrzał  naród  na  Bolesława  monarcbę^ 
z  prayczyny  klęski  Pruskiej ,  a  niestrawionego  jeszcze  z  ce- 
sarzem podKargowem  pokoju.  Z  tej  okazyi  korzystając  ksią- 
żęta Szląscy^  w  osłabieniu  sił  koronnych ,  a  nienawiści  pa- 
nującego, przedsięwzięli  upomnieć  się  orężem  ustąpionych 
praw  pierworodztwa.  Wzięli  za  pretext  niezupełnośc  wy- 
działu swojego  9  w  którym  Bolesław  wyłączył  dla  siebie  nie- 
które zamki  i  miasta ,  bądź  dla  zatrzymania  najwyższej  wła- 
dzy nad  Szląskiem,  bądź  dla  warunku  tej  prowincyi,  i  go-^ 
towości  odporu,  gdyby  synowcowie^  wspierani  od  Niemców, 
broni  nań  dobyć  zamyślali  *).  Uraziło  niemniej  Szlązaków, 
że  po  stryju  Henryku  nic  nie  zyskali  w  pozostałem  księztwie 
Sandomirskiem.  Nie  zbywało  też  na  samych  Polakach ,  któ- 
rzy nieukontentowani  z  rządu  Bolesława ,  namawiali  ich  ta- 
jemnie do  próbowania  szczęścia.  Wznawiając  zatym  do  Pol* 
ski  prawa  swoje ,  gotowali  się  na  wojnę.  Nic  nie  pomagała 
przestroga  monarchy,  że  się  pretensyi  swojej  zrzekli^), 
mając  się  kontentować  tem  tylko ,  co-  im  wydzielono.  Słaba 
jest  sprawiedliwość  bez  pomocy  oręża.  Szląscy  książęta 
skupiwszy  lud  narodowy,  a  przybrawszy  sobie  na  pomoc 
Niemców,  powyganiali  z  owych  zatrzymanych  od  Bolesława 
zamków  Polskie  garnizony,  i  swojemi  ludźmi  osadzili^). 
Wpadłszy  potem  do  Wielkiej  polski,  spustoszyli  księztwo 
Poznańskie^),  bijąc  wszędy  wojska  koronne ,  gdziekolwiek 
im  zastąpiły^).  Musiał  z  niemi  uczynić  pokój  Bolesław  rad 
nie  rad ,  dla  unikniepią  daU:^ej  wojny  domowej ,  dlą  miłości 


I)  Kadłabek  na  karcie  743.   Dłagosz,  Kromer. 
!2)  Kadłabek,   Jan   kronikarz^  —  Kronika  Szląska,  —  Dłogosz, -^ 
Kromer,  —  Miechowita. 

3)  Kadłabek,  —  Kronika  Szląska, —  Jan  kronikarz.  — Myli  się  Kro- 
mer z  Dłogoszem  powiadając,  ke  Bolesław  dobrowolnie  nstąpił.    Ustą- 
fił  podobno  tylko  dla  tego ,   ze  będąc  nienader  miłym  narodowi  wojną 
'roską  ^-yniszezonemu  z  ludzi,  koni  i  pieniędzy,  wojny  nie  popierał. 

"^  Dłogosz  na  karcie  513. 

^dłabek.  Kronika  Szląska,  ^-  Jan  kronikarz. 
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wojsk  krajowych  po  szwanku  Pruskim ,  i  bojąc  się,  aby  go 
naród  nie  odstąpił').  Użyci  do  traktowania  biskupi  z  celniej- 
szemi  w  kraju,  zjechali  się  ze  Szlązakami  na  spoiną  umowę. 
Dawano  przyczynę  oddania  księztw  Henryka  Kazimierzowi, 
że  go  ojciec  testamentem  swoim  dziedzicem  uczynił  udziałów 
innych  braci,  gdyby  zeszli  bezpotomnie^).  Bolesław,  że  z 
części  Henrykowej  zatrzymał  dla  siebie  dożywociem  Sando- 
mierz z  okolicznym  powiatem,  uczynił  to  dla  potrzeby  utrzy- 
mania okazałości  majestatu,  nad  inną  bracią  zwierzchność 
mającego.  Wyłączenie  miast  Szląskich  stało  się  prawem 
najwyższej  władzy,  nie  zgasłej  na  Szląsku  z  tego  powodu, 
że  ta  prowincya  synom  Władysława  wydzieloną  została. 
Zawsze  monarcha  Polski  ma  prawo ,  jako  najwyższy  zwie- 
rzchnik, do  całego  państwa,  a  cząstki  między  pokrewień- 
stwo rozdzielone ,  nie  mogą  miee  prerogatywy  niepodległej 
koronie  udzielności.  Nie  zmieniła  natury  Polskiej  Szląska 
ziemia  oddziałem  swoim.  Wszelako ,  gdyby  domowe  zamie- 
szki nie  osłabiały  kraju  ^  a  sąsiadom  nie  dawały  pochopu  do 
korzyści ,  zostawuje  Bolesław  przy  synowcach  żądane  zam- 
ki 3).  Przestali  na  tem  Szląscy  książęta,  bo  przestać  musieli, 
nie  mając  wsparcia  od  Fryderyka  cesarza ,  jeszcze  pod  owe 
czasy  we  Włoszech  bawiącego  się.  Rozdzielili  oni  między 
sobą  powtórnie  ustąpione  kraje.  Z  tych  średni  Szląsk,  z 
Wrocławiem,  Lignicą,  Brzegiem,  Świdnicą,  Jaworem, 
Oleśnicą,  otrzymał  najstarszy  Bolesław ,  nazwany  wysokim 
dla  wzrostu :  wyższy ,  częścią  z  Małopolską  i  z  Morawami 
stykający  się  z  Opolem,  Raciborzem,  Cieszynem,  Kanio- 
wem ,  Opawą ,  dostał  się  Mieczysławowi :  niższy  od  Wiel- 
kiejpolski  iMarchji  Brandeburskiej  z  Głogowem^  Saganem 
i  Krosnem ,  został  przy  Konradzie  laskonogim :  a  co  się  ty- 
cze Luzacyi^),,  do  której  całej  margrabiowie  Misnji  prawo 
formowali ,  i  której  część  niższa  do  Polski  należała ,  zosta- 
wiono ułacnienie  sporu  do  dalszych  czasów. 

1)  Firum  suarum  et  ąffensae  popularU  sihi  conscius,    Kromer  na 
karcie  105. 
^)  Kromer  na  karcie  105. 

3)  Długosz  na  karcie  514.  Kromer,  —  Kadłubek. 
i)  Marcin  Hanek  de  NomirUbus  Silesiorum  na  karcie  443 » 
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ROK  1170.  — 1172. 

XXXiy.  Przygaszona  ua  Szląsku  domowa  wojua  za- 
częła się  iskrzyć  w  samej  Polszczę.  Nie  lubił  naród  Bolesła- 
wa, dla  gnuśności,  i  wijących  się  nieustanną  koleją  nie- 
szczęść krajowych  ^),  Dwóch  było  znakomitych  w  ziemi  Kra- 
kowskiej obywatelów,  Jaxa  z  Miechowa  i  Swiętosław^). 
Czyli  oni  mieli  prywatną  jaką  do  monarchy  niechęć ,  czyli  z 
powodu  dobra  publicznego,  umyślili^  przybrawszy  sobie  w 
towarzystwo  wielu  moźniejszych  warchołów ,  przenieść  pa- 
nowanie do  rąk  Kazimierza  Sandomirskiego  ^).  Niemiał  miło- 
ści Mieczysław  Wielkopolski ,  roztropny  wprawdzie  i  po- 
ważnych obyczajów,  ale  dumny,  i  wolności  nieprzyjaciel. 
Kazimierz  ludzki ,  otwarty  i  powolniejszy ,  zdawał  się  być 
najgodniejszym  tego  następstwa.  Zły  przykład  w  sąsiednyeh 
narodach ,  Czechach ,  Węgrach  i  na  Rusi ,  gdzie  w  rozro- 
dności  niezgodnych  książąt  a  w  przemocy  majętnych  obywate- 
lów domowe  płużyły  gwałty ,  zaraził  Polskę ,  a  mianowicie 
Krakowianów.  Targnęła  się  na  zwierzchność  fakcya  podda- 
nych ,  lecz  nieskutecznie ,  dla  cnoty  braterskiej.  Nie  przy- 
jął ofiary  Kazimierz  od  szlachty  Krakowskiej  i  jej  przywódz- 
ców,  zgromiwszy  mocno  zuchwałość  i  niewdzięczność 
malkontentów  ]  że  trafunkowe  klęski  biorąc  za  osobiste  pa- 
nującego winy,  a  dobrodziejstwa  jego  i  berło  łaskawe  w  nie- 
pamięć puszczając ,  przygody  krajowe  gwałtowniejszym  i 
szkodliwszym  postępkiem  polepszyć  umyślili.  Tym  sposo- 
bem rozsypała  się  wzniecona  burza :  kraj  do  spokojności  po- 
wrócił*  Około  tegoż  czasu  popełniło  się  okrutne  morderstwo 
na  osobie  gorliwego  pasterza,  i  zacnego  obywatela  Wernera 


1]  Kromer  na  karcie  105. 

%)  Ten  to  sam  Jaxa  ze  krwi  ksiąiąt  Syrbji ,  który  jeździł  do  Pa- 
lestyny ^  a  za  powrotem  swoim  fan  do  wał  w  Miechowie  kanoników  re- 
gnlarnycb,  strółów  grobu  boiego,  nazwanych  Miechowitami.  Na- 
kielski  tn  Miechovia  wywodzi  jego  familią.  Świętosława  wspomina 
Nakielski  in  resciipto  Monacha  patryarchy  Jerozolimskiego  na  kar. 
8^.  84.  w  liczbie  fundatorów  Miechowskich.  Sventoslaus  dedit  Co* 
czam  infertorem, 

3^^  Primi  prinńpum  j4jax  (Jaxa)  et  Svenioslaus,  Kadłubek  edycyi 
oskiej  na  karcie  54. 
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biskupa  Płockiego,  z  domu  Roiyców.  BolesŁa  kasztelan 
Wizki ')  człowiek  moiny  i  zuchwały  chciał  odebrać  biskupo- 
wi wieś  Karsko.  Od  łagodnych  npominań  i  perswazyi  przy- 
szło do  prawa.  Wygrał  Werner  sprawę  w  sądach  ziemskich, 
lecz  życiem  przypłacił^).  Ziemia  Wizka  była  pograniczna 
Prusakom^  jak  i  teraz:  BolesŁa  rządzca zamku  książęcego, 
i  ziemi  okolicznej,  miał  razem  dozór  Prus  przyległych,  ksią- 
żętom Polskim  hołdowniczych ;  zkąd  na  skarb*  pański  danioy 
wybierał,  według  urzędu  swojego,  i  sprawy  sądził.  Gdy 
więc  raz  w  przytomności  tychże  Prusaków  dobrej  myśli  przy 
trunkach  używał,  zapaliła  się  w  nim  zemsta  przeciwko  Wer- 
nerowi. Rozkazał  bratu  swojemu  Bieniaszowi  w  towarzy- 
stwie pogaństwa  iść  do  Biskupic ,  gdzie  Werner  mieszkał, 
i  tam  go  zabić.  Wykonali  w  nocy  rozkaz  świętobójcy :  za-^ 
mordowany  pasterz  z  jednym  benedyktynem ;  pacholę  tylko 
jakieś ,  w  trwodze  owej  znalazłszy  przytułek  pod  łóżkiem, 
śmierci  uszło,  i  morderców  wydało.  Piotr  arcybiskup 
Gnieźnieński  z  domu  Srentawitów,  zgromadziwszy  innych 
biskupów,  za  powszechuem  wszystkich  zdaniem,  włożył 
klątwę  na  całą  prowincyą.  Bolesław  kazał  pojmać  autora 
zbrodni,  i  osadzonego  w  kajdany  sądzić 3).  ZkazanyBo- 
lesta  na  śmierć ,  spalony  żywcem  na  rynku  Gnieźnieńskim 
wyrokiem  książęcym^).  Bieniasz  nie  wiedzieć  gdzie  się 
podział:  wieść  gminna  niosła,  że  go  ziemia  pożarła^). 
Zwłoki  zabitego  biskupa  w  Płocku  pogrzebione  ^). 

ROK  1173. 

XXXV.  w  rok  po  zabiciu  Wernera  domierzył  życia 


1)  O  arzędach  kasztelańskich  mówiono  w  Tomie  IV.] 
51)  In  fus  illum  tnunicipale  y   ąuod  vocitamus  terresłre  pertraxił. 
Błagosz  na  karcie  516. 

3)  Ex  vincułis  causam  dicere  apud  se.    Kromer  na  kar.  106. 

4)  Długosz  na  karcie  518.  judictum  contra  illum  ^  eui  solus  pi^ae- 
Jldebaty  instaurat. 

5)  Crediłum  vulgo.    Kromer  na  karcie  106. 

.  6)  Łubieński  in  vitis  epis.  Pheen,  powiada,  ze  to  morderstwo  stało 
się  w  miesiącu  Lutym  \\1%, 
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Bolesław  monarcha,  dnia  23.  Października,  mając  lat 
wieku  swojego  46.  a  panowawszy  około  25').  Śmierci 
jego  przyczynę  składa  Długosz  na  smutek  ze  straty  syna 
starszego  Bolesława^)  mało  co  przed  zgonem  ojcowskim 
zmarłego.  Miał  Bolesław  dwie  żony,  jedne  Anastazyą 
córkę  Wołodymira,  czyli  Wszewołodymira  książęcia  Ha- 
lickiego ,  zmarłą  w  roku  1158.  drugą  Helenę  czyli  Maryą^), 
córkę  Rościsława  książęcia  Przemyskiego,  która  go  prze- 
żyła. Przed  życia  kresem  uczynił  testament,  którym  od- 
dawszy w  opiekę  bratu  Kazimerzowi  syna  Leszka^),  ma- 
jącego lat  trzynaście ,  zostawił  synowi  w  dziedzictwie  Ma- 
zowsze z  Kujawami ,  jako  dzielnicę  niegdyś  od  ojca  swo- 
jego wyznaczoną'):  ponieważ  z  ustawy  Bolesława  Krzy- 
woustego, najwyższa  zwierzchność  całego  państwa  zosta- 
wać miała  przy  bracie  starszym  ^).  Przydany  w  tymże  te- 
stamencie warunek,  że  gdyby  Leszek  umarł  bez  potom- 
stwa,  tedy  dzielnica  jego  ma  się  dostać  prawem  dziedzi- 


1)  Myli  się  Dłagosz ,  kładąc  lat  panowania  Bolesława  31.  Zaczął 
panować  po  wygnania  bratepskiem  w  roka  1148. 

%)  Urodził  się  roka  1150.  miał  więc  lat.  17.  albo  16. 

3)  Dłagosz  na  karcie  499.  nazywa  tę  księżniczkę  Heleną,  a  na 
karcie  h'l%.  Maryą. 

4)  Myli  się  Kromer  na  karcie  106.  nazywając  tego  Leszka  Białym. 
Cui  posterius  Albi  cognomen  inditum  est,  Leszek  Biały  był  synem 
Kazimierza  Sprawiedliwego,  nie  Bolesława  Kędzierzawego. 

5)  Lesako  filius  meut  Mazomae  simul  et  Ct{faviae  unicus  in  so- 
Udum  haeret  esto,    Kadłabek  edycyi  Lipskiej    na  karcie  745. 

6)  Tę  ustawę  skassował  potem  Alexander  trzeci  papiei  /avore  Ka- 
zimierza, jako  świadczy  Kadłubek  edycyi  Lipskiej  na  karcie  780. 
J)ivin.o  cujus  {Alexandri  III.)  oraculo  principatus  CasimiH  co^firma-^ 
tur,  ne  patema  illi  voluńtas  ullum  pariał  praejudicium,  qua  cautum 
fueratf  ut  penes  mąforem  natu  prtncipandi  resideret  auetoritas ,  ut 
in  prineipału  Utem  suceessionis  ratio  primogeniłurae  dirimeret.  Uczy- 
nił to  Alex.ander  dla  Kazimierza,  z  przyczyny^  i£  brat  jego  Mieczysław 
Stary  łączył  się  z  Fryderykiem  cesarzem,  jako  mamy  Siad  w  kronice 
dawnej  bądź  Kadłubka ,  bądź  kogo  innego  edycyi  Gdańskiej  na  karcie 
?4.  at  vero  Meszko  ad  imperatoria  svffragia  convertitur  Frideriei. 
Kazimierz  zaś  w  czasie  rozerwania  kościoła  między  antypapami ,  sta- 
wionemi  od  Fryderyka  cesarza,  zawsze  uznawał  Alexandra III.  za  pa- 
pieża.  Wspomina  o  tem  Joachim  Cureus  in  AnnaL  Silesiae  na  karcie 

Alexandrum  ponti/tcem  Polonis  gratiatn  egisse ,  quod  sub  Fri* 
-i  caesare  temper  ipsum  agnovi$9ent  pro  pcntf/ice. 
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cznym  temiii  Kazimierzowi  Sandomierskiemu').  Ciało 
zmarłego  pogrzebione  w  Krakowie  w  kościele  katedralnym. 
Panowanie  Bolesława,  dla  wszczętych  w  domu  Piastów 
niezgod ,  dla  nienader  dzielnego  w  rządzącym  umysłu  i  ser- 
ca, tudzież  dla  klęski  w  Prusach  odniesionej,  i  zelży- 
wego  z  cesarzem  pokoju,  nie  uczyniło  mu  sławy  w  na- 
rodzie. Nie  wiele  też  on  żałował  śmierci  jego,  spodzie- 
wając się  w  następcach  lepszej'  dla  siebie  doli.  Za  cza- 
sów Bolesława  osadzeni  w  Polszczę  kanonicy  grobu  bo- 
żego ,  nazwani  Miechowitami ,  z  nadaniem  niektórych  wło- 
ści przez  Jaxę  za  pozwoleniem  książęcem^).  Zbudowane 
miasto  Kielce  od  Gedeona  biskupa  Krakowskiego  z  domu 
Gryffów :  przeniesiona  także  katedra  Kujawska  z  Kruszwicy 
do  Wroclawka^).  Za  tegoż  książęcia,  dla  rozrodzonych 
Piastów,  a  dla  mocy  i  bogactw  prywatnych  obywatelów, 
poczęła  się  osłabiać  monarchia  przez  narodowe  zjazdy,  z 
książąt  pokrewnych  i  szlachty  możniejszej  składane ,  które 
władzę  sobie  obierania  monarchów ,  stanowienia  lub  odmia- 
ny praw  przywłaszczając,  powoli  naród  do  rządu  arysto- 
kratycznego sposobiły.  Ustał  też  tytuł  królewski ,  dawniej 
od  dostojeństwa  majestatu,  i  jedności  państwa  nie  roz- 
dzielny. 


1)  Kadłobek.  —  Bo^nfał.  —  Długosz  i  inoi. 
^)  Obacz  Nakielskiego  in  Miechotna. 
3)  Kromer  na  karcie  107. 


6a  mST.  NAR.  POLSKIEGO 

MIECZYSŁAW   m. 

NAZWANY  STARY. 

ROK  1174 1176. 

XXXV.  Prawo  sukcessyi  monarchicznej ,  wlane  na 
starszego  z  rodzeństwa,  ^przez  Bolesława  Krzywoustego, 
wzywało  do  rządu  Mieczysława.  Linia  Szląska ,  z  ustąpio- 
ną sobie  lennością  tej  prowincyi ,  zrzekła  się  swojej  prero- 
gatywy, jako  mówiono  wyżej.  Kazimerz  Sandomierski  i  Lu- 
belski, strzegąc  ustawy  ojcowskiej,  niechciał  się  podjąć 
rządu,  ofiarowanego  sobie  od  szlachty  Krakowskiej.  Na- 
stąpił zatym  na  tron  Mieczysław  ksiąie  Wielkopolski  i  Po- 
meranji,  za  zezwoleniem  brata,  synowców,  i  szlachty  w 
Krakowie  zgromadzonej  *).  Prócz  pierwszeństwa  w  rodzeń- 
stwie i  męztwa  na  wojnach,  zalecały  go  powierzchowne 
cnoty,  powaga  i  rostropność,  dla  których  go  starym  w  mło- 
dości nazywano.  Dodawały  wagi  temu  obiorowi  bogate  i  lu- 
dne prowincye ,  w  jego  udziale  będące ,  tudzież  wysokie  z 
postronnemi  książętami  pokrewieństwa^),  i  liczne  potomstwo. 
Umiał  też  przychylić  do. siebie  stan  duchowny  w  Wielkiejpol- 
szcze ,  przez  poczynione  niektóre  fundusze  ^) ,  i  nadane  im 
wolności  od  usług  publicznych  przywileje^).  Okazał  wkrótce 


1)  Długosz.  —  Kromer  i  inni. 

2)  Ruskiemi,  Węgierskiemi ,  cesarzem  Fryderykiem.  Będzie  o  tem 
mowa  niżej ,  gdy  przyjdziemy  do  śmierci  Mieczysława. 

3)  Go  tea  Mieczysław  uczynił  dla  Miechowitów  pisze  Nakielski  in 
Miechoma  na  karcie  95.  Ufundował  w  Landzie  i  w  Wągrowcu  opa- 
ctwa w  roku  1145.  Bogurał  na  karcie  44.  W  Kaliszu  kościół  S.  Pa- 
wła.—  Pokrył  ołowiem  w  Gnieźnie  kościół  katedralny.  Bogufał  tamie. 
Wprowadził  do  Poznania  teraźniejszych  kawalerów  Maltańskich.  Dłu- 
gosz. Ufundował  takie  opactwo  na  Szląsku  w  Łubinie. 

4)  Kasztelani  po  zamkach  ksiąięcych  mieszkający,  mieli  swoich  u- 
rzędników ,  którzy  w  obrębie  zie^n  i  powiatów  sprawiedliwość  czynili, 
przestrzegali  policyi  i  porządków ,  wybierali  dochody  do  skarbu  kró- 
lewskiego. Wszystkie  dobra  szlacheckie  podlegały  zwierzchności  ksią- 
żąt panujących.  Odprawowała  z  nich  szlachta  słuibę  wojskową: 
łamiecie  ich  dawali  podatek  nazwany  poradlne  do  skarbu,  a  niektóre 
powinności  pełnili,  jakie  były  stróża,   podwoda,   powóz,  wyprawy 

^Dne  expeditio,  reparacya  zamków^  lub  ich  budowa.    Książęta  na- 
dobra  swoje  własne  duchownym  lub  szlachcie  prawem  dziedzi- 
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Mieczysław 9  te  mniemane  cnoty,  były  tylko  obfaidną  po* 
krywką  zemsty,  damy  i  łakomstwa.  Za  brata  Bolesława, 
gdy  fakcya  niektórych  panów  Krakowskich,  bądź  niekon- 
tenta  z  rządu  panującego ,  bądź  od  książąt  Szląskich  pobn- 
rzona,  chciała  mieć  monarchą  Kazimierza,  powziął  niena* 
wiśó  do  Krakowianów  Mieczysław,  źe  starszego  pominą- 
wszy ^  młodszemu  najwyższą  z  ziemią  swoją  zwierzchność 
oddać  chcieli.  Był  na  ów  czas  Kraków,  jak  stolicą  królestwa 
i  najcelniejszą  jego  prowincyą ") ,  tak  celem  ambicyi  książąt, 
dla  przyłączonej  do  niego  prerogatywy  monarchji.  Nowy  mo- 
narcha ,  czyli  przez  zemstę  niewczesną,  czyli  chciał  w  pier- 
wsze kluby  osłabioną  wprawić  jedynowładność ;  rozpoczął 
panowanie  od  gwałtów ,  okrucieństwa  i  niesprawiedliwości. 
Pochopny  sam  do  złego ,  przybrał  sobie  radę  z  ludzi  drapie- 
żnych i  bezbożnych.  Głową  tej  rady  był  niejakiś  HenrykKe- 
tlicz^),  rodem  z  Luzacyi,  z  powiatu  Budysynskiego ,  któ- 
rego Mieczysław  osadziwszy  w  Krakowie ,  sędzią  prowincyi 
i  gubernatorem  postanowił.  Próez  włożonych  na  szlachtę  i 
gmin  nowych,  a  dawniej  niezwyczajnych  podatków ^)' pod 
pozorem  darowizny,  umyślił  korzystać  z  samych  sądów. 
Ustanowieni  po  prowincyach ,  a  mianowicie  ziemi  Krakow- 
skiej 5  niesłychani  w  kraju  instygatorowie  ,  czyli  jak  na  ów 
czas  nazywano  słuiebnicy  ^) :  urząd  do  utrzymania  cichości 
i  porządku  zdolny,  gdyby  go  na  łupieztwo  nie  obrócono.  Na-' 


cŁwa ,  albo  tei  pozwalając  szlachcie  fandacyi ,  co  bez  konsensa  ksiąię- 
cego  być  nie  mogło ,  nwatoiali  czasem  zupełoie  od  rzeczonych  powin- 
ności te  nadania ,  czasem  tylko  po  części.  Zkąd  owe  częste  wyrazy  w 
przywilejach  starych.  Ad  expediłionem  non  eant;  castrum  non  aedi" 
Jlcenł:  poradloe  non  sohant;  strozam  non  solvant.  Monetario  celai-^ 
kowi  non  obediant.   Powóz  et  podwodę  non  łrihuanL 

1)  Kadłubek  edycyi  Lipskiej   na  karcie   763.  nazywa  ziemię  kra- 
kowską regina  provictarum. 

%)  Kronika  Szląska  na  karcie  39.  —  Długosz.  —  Kromer,  —  Jaa. 
kronikarz. 

3)  Kromer  na  karcie  lOT.  -—  Tę  darowiznę,  czyli  donum  gratui* 

tum  nazywają  stare  przywileje  powołane,  j 

4)  Kronikarz  Szląski  z  Janem   kronikarzem  nazywają  tych  insty-  A 
gatorów  canes  venałico8y  jakoby  psów  gończych  dla  tropienia  i  szla- 
kowania.    Canes  renaticos  ad  calumnias  struendas,   qut  slnŁmce  di* 

cuntur.  ^  f^elut  canes  venatieos  ministeriales  videlłC€t,  qut  cogno* 
minanłur  służebnice  Pohnice  inttituit. 


1 
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pełniłf  się  prowincje  zdzierstwem ,  poŁwarzami  i  pozwami. 
Prawo  książęce ,  nazwane  leśne  exekwowano  w  najściślej'- 
szym  sposobie ').  W  lesistym  jeszcze  na  6w  czas ,  a  dla 
małości  wiosek  i  miast  nieładnym  kraju  ^  pełno  było  rozmai- 
tego zwierza.  Kto  szkodniczego  pszczołom  niedźwiedzia  ^)| 
lub  inne  jakowe  zwierze  ubił ,  ciągnęli  go  ci  oprawcy  do  są- 
du, jakoby  winowajcę  obrażonego  majestatu,  kędy  się  opła- 
cać musiał  karą  pieniężną,  nazwaną  sedemnasie,  siedmdzie- 
siat  grzywien  wynoszącą^).  Z  części  tych  pieniędzy  skarb 
korzystał:  resztę  drapieztwo  służebne  rozrywało^). 

XXXyi.  Chęć  gospodarstwa,  budowy  i  zaludnienia 
wiosek ,  była  powodem  prywatnej  szlachcie  do  pomnożenia 
ich  osadnikami.  Wdzierało  się  wszędy  nasadzone  szpiegar- 
stwo ,  donosząc  sądowi ,  kto  i  jakim  ludem  wioski  swoje  o- 
sadzał.  Zapozwany  dziedzic,  jeźli  wolnego  człowieka  na 
uprawę  gruntu  dostał,  karano  go,  że  wolność  odbierał,  i 
poddanym  czynił') :  jeźli  poddanego,  nieuchodził  także  kary, 
jakoby  nad  cudzym  chłopem  państwo  sobie  przywłaszczał. 
Bałamuciły  niewprawną  jeszcze  do  prawnych  wybiegów  pro- 
stotę, wykręty  chytre,  a  mniemane  przewinienie  opłacało 
się  siedmdziesiąt  grzywnami.  Żydowska  chałastra ,  zdawna 
po  kraju  zagnieżdżona^),  znajdowała  u  tegoż  sądu  przedaj- 
nego  wsparcie  i  obronę.  Najmniejsza  krzywda  uczyniona  jej 
od  żaków  szkolnych ,  karana  była  w  rodzicach  wzmiankowa- 


1)  To  prawo  zabraniało  łowów  po  wszelkich  puszczach.  Widzieć 
często  w  nadaniach  starożytnych  dóbr  dachowieństwa  i  szlachcie, 
albo  pozwolone  łowy^  albo  zachowane  dla  ksiąięcia. 

%)  Kadłubek  na  karcie  753.  —  Długosz  na  karcie  5^4. 

3)  Septuaginta  muleta  talentorum.  Kadłubek  na  karcie  753.  — 
Talenta  Kadłubkowe  znaczyły  grzywny.  Znajdujemy  w  przywileju 
Leszka  czarnego  danym  klasztorowi  Tynieckiemu,  cytowanym  od 
Szczygielskiego  w  historyi  Tynieckiej  na  karcie  158.  niektóre  kary 
pieniężne.    Sedumadette  ^  pednadeste ,  secgnwen. 

4)  Długosz  na  karcie  524. 

5)  Si  liber  esł,  qua  fronte  liberum  caput  sermtuH  mancipasłi.  — 
Si  servus  est,  alienum  possides  mancipium.     Kadłubek  na  kar.  753. 

6)  Obacz  wyiej.    Długosz   około  roku  1112.  wspomina  o  iydacb, 
"li  w  Kijowie.    Milites  Russi  in  seditionem  vern  —  deinde  *«n^ 

Tudaeorum  in  Kijów  consistentium  invadunt  et  diripiunt. 


LESZEK  BIAŁY.  as 

ną  summa  *).  Tejże  winie  podlegali  ci ,  do  których  się  cudze 
bydle  przybłąkawszy ,  dla  niewiadomości  czas  niejaki  prze- 
trwało :  udawano  to  za  kradzież^).  Kto  nie  miał  czem  zapłacić, 
posyłano  go  na  kopanie  kruszców').  Postępowało  dalej  okru- 
cieństwo. Gdy  postrachem  podziemnej  tej  roboty  zniewoleni 
winowajcy,  dawali  na  ujście  od  wexy,  żądane  pieniądze, 
skarbowy  pisarz^  który  je  przyjmował^)  brakował  onemi, 
jakoby  były  fałszywe,  pokazując  kilka  pieniążków,  umyślnie 
na  to  z  czystego  srebra ,  i  pod  sŁęplem  książęcym  sporządzę-* 
nych ,  któremi  się ,  jak  udawał,  wszyscy  opłacali  yr  sądach, 
i  któremi  wojsku  płacono.  Obwiniony  o  fałszowanie  monety, 
albo  o  chowanie  starej  i  wywołanej ,  tracił  pieniądze ,  oraz 
dobra  i  wszelką  ruchomość,  które  szły  na  skarb  książęcy, 
albo  na  zdzierców.  Innych  brano  na  tortury^  póki  się  nie 
przyznali ,  że  się  mogą  od  winy  wypłacić.  Takowym  gwał- 
tom sami  duchowni  podpadali,   tracąc  częstokroć  życie  na 


1)  JudaeuM  seholares  easu  percusserunL    Kadłabek  na  karcie  753. 

2)  Kadłabek  tamże. 

3)  Sed  kumanissime  łecum  agitur^  si  numerata  pecunia  possts 
absolvi ,  euin  ad  pondus  Jtsci  exploratUsimo  debeas  jttrti  in  metal" 
lum  połius  commendari.  Kadłabek  tamże.  Z  tej  powieści  Kadłabka^ 
i  z  następującej  noty  niiszej  zdaje  się ,  ze  owych  czasów  jai  były 
otworzone,  minery  OLkaskie ,  i  ie  robotnicy  znajdujący  się  w  {górach 
pewną  wa^ę  kraszcu  wyrobić  byli  obowiązani. 

4)  Jestimat  Ule  (obwiniony)  minus  onerosum  numerata  exonerari 
ąuantitate f  guam  instanłissime  provtsam  offert,  numerata  gra^ 
tiam  obolitłonis  postulat.  Inspicit  łhesaurisła ,  considerat  apocry- 
pharius,  proelamat:  Papael  unde  tam  repente  nohis —  tamnovus 
nebuh  squammis  et  paleis  aeris  cujusdam  abjectissijni  nos  oircum' 
venire  cońtendit^  Quibus  Ule:  Nonne  currentis  monetae  mulctam 
debeo  1^  Dlcunt  ei.  Sanę  uti^ue  numtsma  prtncipis  numera ,  non  pa- 
leam,  AtUle:  Tfapezitarum  {nummularius  menoicznik)  est  ea  eulpa, 
non  mea.  JJunł  dli:  Cave  stultiloąuio  prąfundius  impingas,  Tra- 
pezitas  ne  nominaveris,  nefalsarii  numismatum  temet  ipsum  eon- 
demnes,  Quibus  iUe .  Quid  me  jubetis  facere,  Sttffecant  eum :  red- 
de  quod  debes.  Respondeł :  ąuidnam  reddam  f  numeratum  habeo, 
numeratum  contemnitis,  Habebafit  autem  solidos  aliąuos  ex  ar- 
genti  vena  puriore ,  nuperrimi  numismatis ,  et  recenłer  eorum  arte 
fabricati.     lllud  et  unicum  ef  instantis  esse  temporis  numisma  et 

asserunt  et  exigunt,  Eam  vero ,  qua  te  assolvi  aestimas ,  exaufO' 
ratam  esse  monetam  et  Jam  prfdem  abjectam  non  dubites.  Non 
deest  illis  malitiae  sociełas  callide  subomata :  jurant  omnes ,  tmo 
perjurant  numismate  non  modo  reorum  ąuosdam  absolutos ,  sed 
plurima  militumt  depensa  stipendia,  Qutd  tandem  9  tortoribus  man 
eipatur  etc, 

A.  Naruszewicza.  Tom  VI.  S 


66  HIST.  NAR-  POLSKIEGO 

mękach'),  aby  po  ich  śmierci  dobra  i  dochody  na  skarb  pu- 
bliczny, lub  na  osobiste  zyski  rozrywały  się^).  Do  złości 
pi*ywatnej  i  łakomstwa  niegodziwych  sędziów ,  z  ich  głową 
Ketliczem ,  przystąpSa  sroga  polityka  samego  Mieczysława, 
który  postrachem  tylko  chcąc  panować,  przedsiębrał  różne 
środki ,  do  potłumienia  mocniejszej  w  narodzie  szlachty,  aby 
w  obfitości  majątków  zaufana,  wdzierając  się  w  rządy,  mocy 
monarchicznej  nie  słabiła,  podziałem  onej  z  panującym'). 
Jakoż  od  czasów  rozdziału  państwa  na  różne  głowy,  poczęła 
się  wzmagać  arystokracya :  książęta  w  mniejszej  u  podda- 
nych powadze  zostawali ,  przez  naśladowanie  dźwigających 
się  w  sąsiedzkich  Niemcach  przykładów;  gdzie  możniejsi 
hrabiowie,  lub  innych  nazwisk  dworni  niegdyś  cesarzów 
.  urzędnicy,  przyszedłszy  do  dostatków  i  potęgi,  powoli  się 
do  udzielnych  państw,  słabością  rządzących,  i  elekcyami 
onych  przysposabiali.  Mieczysław  chciał  być  istotnym  mo- 
narchą. Zmierzał  on  najwięcej  do  ziemi  Krakowskiej ,  mo- 
iniejszej  nad  inne  prowincye  w  majętną  szlachtę  i  duchowień- 
stwo ,  która  już  i  dawniej  Bolesława  Kędzierzawego  złożyć 
z  monarchji  zamyślała^)  dając  pochop  narodowi  do  rządu 
republikantskiego . 

nOK  1170. 

XXXVII,  z  urzędu  pasterskiego  dyecezyi  Krakowskiej 
należało  do  Gedeona  czyli  Getki  ^)  biskupa ,  upomnieć  ksią- 

1)  Kadłabek  tamże. 

2)  Kadłubek  na  karcie  779.  —  Przypiinik  Radłabka  na  karcie  757. 

3)  Kadłabek  wprowadza  zdania  koosyllarzów  na  karcie  753.  Non 
estprtncept,  qui  msłiculosus  est:  porro  quts  eo  meticulosior  ^  cut 
etiam  timet  ne  timeatur^  Si  ergo  tmperare  ww,  timeri  te  oporte- 
ret,  non  Umere.  —  Devote  prmcipem  coli  oportet^  non  fastuose 
eonłemni,  —  Qua  propter  ne  poputus  insoUscał ,  insłanter  causae 
insolenłiae  amputandae,  —  Ideoąue  in  fortunU  eos  muletart  opór- 
tet,  non  rerum  luxu  dissolvi,  Est  namgue  noverca  reverentide, 
mater  contemptus ,  rerum  lascivia.  —  Do  jakich  zaś  zbytków  ma- 
gnaci Polscy  za  tych  czasów ,  po  osłabienia  monarchji  przychodziU, 
iwiadkiem  tego  Kadłabek  na  karcie  779.  które  my  pod  panowaniem 
Kazimierza  Sprawiedliwego  opiszemy. 

4)  Isti  sunt  tui  judiees,  isti  sunł  tup  conntles  Craeotna.  Kadłabek 
na  karcie  554. 

Herba  Gri/ff, 


WSBGZYSŁAW  HI.  e? 

ięc\9i  o  czynione  nad  poddanemi  bez^wia,  kiedf  się  inni 
przez  bojaźn  i  różne  względy  ed  tego  nsawati.    Użył  on  w 
tym  razie  przykłada,  w  piśmie  świętym  znajomego,  gdzie 
Natan  prorok,  nie  ostrym  naprzód  występnego  króla  zgro* 
jnieniem,  ale  łagodną  przypowiastką  do  wyznania  go  winy 
pobudził.     Przełożona  książęcin  pod  zasłoną  aUegoryezną 
praw^  ukryta.  Wniosła  do  sądu  książęeego  niewiasta  j^kać, 
od  Gelki  posłana  w  odzienia  żałobnem,  mniemaną  skargę  na 
syna ,  Jakoby  oią  mając  poleconą  po^ie  od  niej  straż  trzody^ 
oddał  ją  do  pasienia  ludziom  najemnym  ^  a  przez  tych  niedbal- 
stwo cały  ten  dobytek  wilcza  wiciektość  podasila.     Przez 
matkę  oznaczała  się  ziei^ia  Krakowska ')  przez  syna  książę 
przez  trzodę  obywatele ,  przez  najemników  rada  jego,  przez 
wilków  zdzierstwa  i  uciski.     W  tem  łagodnem  upomnienia, 
padała  największa  wina  na  wybranych  poradników ,  i  poni« 
czony  ich  drapieztwu  naród :  wszakże  sięgała  ona  i  panują-* 
cego,  że  złoczyńców  wybrał.  Nie  pomogła  przestroga  bisku-* 
pia :   rozsądził  Mieczysław  sprawiedliwie  krzywdę  ailegory^ 
czną  matki :  ale  w  rzeczy  samej  nie  przestał  ciemiężyć  zie-* 
mi  Krakowskiej.     Owszem  wywiuioua  z  powłoki  prawda, 
utworzyła  biskupowi  nieprzyjaciół.     Przedsięwziął  książę 
wygnać  go  z  kraju,  a  stronników  jego  śmiercią  ukarać ^^, 
jakoby  to  z  prywatnej  ku  niemu  niechęci  pochodziło.    Krzy- 
wda biskupia  z  pnblicznem  uciemiężeniem  złączona ,   zrobiła 
tajemny  naMieczysława  spisek.  Możniejsi  obywatele,  mając 
na  czele  Stefana  wojewodę,  i Gedeona  biskupa  Krakowskich, 
zszedłszy  się  na  radę^    postanowili  wynieść  na  monarchią 
Kazimierza  Sandomierskiego,  w  mniemaniu^  że  biorąc  ten 
środek  ujdą  dalszych  bezprawiów,  i  nie  wykroczą  przeciwko 
powinności  poddaóskiej  poddając  się  w  rządy  bratu  książęce- 
mu ^).  Wyprawiony  do  Sandomierza  z  innemi  Gedeon,  zna- 
lazł w  skromnym  książęciu  wstręty  na  uczynioną  sobie  pro* 


1)  Haee  matrona ,  Cracotfiensis  est  provincia*  Kadłubek  oa  kar. 
761. 

%)  Kadtabek  na  karcie  761. 

3)  Kadtubek  na  karcie  763*  i  dalszych »  codzie  opisuje  osobę  i  przy- 
mioty Kazimierza. 
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pozycyą.  Wymawiał  się  Kazimierz  z  tej  powabnej  ofiary,  tal 
jako  i  dawniej.  Różność  elekcyi  dawniejszej  ^  przez  fakcyą 
prywatnych  uczynionej')  z  obecną,  nieuchronnemi  prawie 
potrzebami*  wymoszoną ,  nakłoniła  go  nakoniec ,  że  się  dał 
namówić.  Udał  się  zatym  do  Krakowa,  w  towarzystwie  nie- 
licznycli  dworzan^  aby  pokazał  krajowi,  ie  nie  gwałtem, 
lecz  przez  dobrowolne  obywatelów  wybranie ,  na  tron  wstę- 
puje ^).  Otworzono  mu  bramy  bez  wszelkiej  trudności:  sami 
żołnierze ,  licznie  przy  nich  od  Mieczysława  dla  warunku 
rozstawieni,  broń  złożywszy,  za  pana  go  uznali^).  Pod- 
dany zamek  z  miastem  od  urzędników.  Głos  powszechny 
rozlegał  się  po  całej  prowincyi^  nazywając  nowego  monarchę 
wybawcą  x  niewoli. 


1)  Kadłubek  na  karcie  ^1%  —  Soh  facłionis  impetu  contra  Bo^ 
ieslaum  pertutente. 

%)  Craeovkim  cum  paucis  adił ,  eavens ,  ne  viólenta  magis  occu- 
patio  ipsut  tńdeatur,  ąuam  ultranea  civium  elecłio.  Kadłubek  oa 
karcie  773. 

3)  Kadłubek,  Bognfał^  Jaa  kronikarz^  Długosz,  Miechowita,  Kro* 
mer  i  inai. 


KSIĘGA    Xm 


I 


T    R    E    S    C 

KSIĘGI  xm. 


/.  9tiecxyst(fw  czyni  próine  starania  do  odzyskania  mo* 
narchji,  11.  Bunt  przeciwko  niemu  syna  Ottona  z  fFiel- 
kopolanami  i  Pomorzanami.  Jtbie  te  prowincye  poddają 
się  Kazimierzowi.  Kazimierz  czyni  w  Pomeranji podział 
i  rozporządzenie.  III.  Ruskie  księztwa  sobie  zabezpie- 
cza, i  Szłąsk  zaspokaja.  IF'.  Sprawiedliwość  w  kraju 
ustanawia,  i  wiele  złych  zwyczajów  znosi.  VI.  Zjazd 
Łęczycki.  VII.  Poselstwo  do  Rzymu,  i  jego  skutki. 
VIII.  Mieczysław  wygnaniec  stara  się  o  przyufrócenie 
do  fVielkiejpolski.  Naród  mu  przeciwny.  IX.  Udaje 
się  do  cesarza  Fryderyka,  i  za  pomocą  ksiąięcia  Po- 
meranji Bogusława ,  Gniezno  odzyskiwa.  X.  Kazimierz 
rebelią  Brzescianów  uspokaja.  Micisława  wygnańca,  do 
Halicza  prowadzi.  Xl.  Bitwa  pod  Haliczem  i  zwycię- 
ztwo.  Halicz  oddany  Mscislawowi.  XII.  Mieczysław 
różne  czyni  podejścia  pod  Kazimierzem ,  dla  odzyskania 
monarchji.  XIII.  Przemawia  do  siebie  Leszka  Mazo- 
wieckiego. XIV.  Mazowsze  z  Kujawami  wraca  się  do 
Kazimierza.  XV.  Ciało  S.  Floryana  wprowadzone  do 
Krakowa.  Trwogi  na  Rusi.  Mscisław  otruty,  Roman 
syn  na  jego  miejscu  posadzony.  XVI.  Andrzej  króle- 
wicz fVęgierskij  czyni  się  królem  Halickim  i  Romana 
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wygania.  XVII,  Śmierci  róine.  XVIII.  fVłodzimiers 
Rusin  ucieka  »  ff^ęgier,  gdzie  był  więźniem  u  Beli  króla. 
Tuła  się  po  Rusi  i  szkody  w  Polszczę  czyrd,  Mikołaja 
wojewoda  Krakowski  gromi  najazdy ,  XIX,  Włodzimierz 
łaskę  Kazimierza  pozyskuje:  Mikołaj  wojewoda  prowa- 
dzi go  do  Halicza.  XX.  Węgrzy  wygnani.  XXI,  Wę* 
grbw  z  Polakami  zatargi  i  zawieszenie  broni.  XXII,  Woj- 
na przeciwko  Saracejiom.  Synod  w  Krakowie.  Dzie- 
sięcina duchownych  na  wsparcie  tej  wojny.  XXIII.  Bunt 
przeciwko  Kazimierzowi.  Kraków  poddaje  się  Mieczy- 
sławowi. XXIV,  Kazimierz  wygania  Mieczysława. 
XXV.  Jego  łaskawość  ku  zwyciężonym.  XXVI.  Woj- 
na z  Prusakami f  XXVII.  Wojna  z  Jadzunngami  czyli 
Podlasianami.  XXVIII.  Podlasie  poddaje  się  Kazimie- 
rzowi. XXIX.  Pokój  «  Węgrami.  Ubezpieczenie  Ha- 
Ucza  przy  koronie.  XXXf  Smieró  Kazimierza  i  jego 
churaktęr^ 


HISTORYA 

NARODU    POLSKIEGO. 

KSIĘGA  XUI. 

KAZIMIERZ  SPRAWIEDLIWY. 


nOR  U78. 

I.  PozbawioDy  monarchji  Mieczysław  przez  poddanie 
się  Kazimierzowi  Krakowskiej  ziemi,  do  której  prerogaty- 
wa najwyjiszej  zwierzchności  była  przyłączona  od  Krzy- 
wonstego ,  nie  znalazł  przytnlku  w  udziale  nawet  własnym. 
Scbronił  się  do  Wie Ikiej polski ,  części  państwa  od  ojca 
sobie  wydzielonej ,  na  sznkaaie  tam  wsparcia  przeciwko 
gwałtowności  Krakowianów.  Getko  biskup  tego  miasta  i 
ziemi  był  na  czele  malkontentów,  którzy  Kazimierza  na 
tron  wynieśli').  Nie  ufał  Mieczysław  tak  bardzo  swoim, 
aieby  razem  obcej  od  zagranicznycb  pomocy  nie  sznkat. 
Złożywszy  radę  z  celniejszycb  Wielkopolanów  i  Fomor- 
Gzyków')  trwającycb  jeszcze  w  posłuszeństwie ,  za  spoiną 
onych  acfaw^ ,  udał  się  do  Sobiesława  Czeskiego  >) 


1)  Obici  wyięj. 

i)  Jccertitii  conriHarUs  mĄforii  Poloaiae  et  Pomtranorui 
gasx  na  karcie  536. 

3)  Hyli   lię  Bogafat   z  Kadtobiem,   albo  raetej  ich  druka 
lywająe   tego  Sobieilawa  Boleilaut.     Że  Mieczysław   wyJal  Ji 
oorek  swoich  za   kii^ccia  Czeskiego,   Jwiadciy  o  tem  -  --- 
bek,  Bagafał  i  iaai.     Winceatf  kronikarz  Praski  ciynl 
Uertawa ,  lecz  o  ionia  jego  kto  była ,  nic  nie  m6wi. 
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innych  książąt  Niemieckich')  zięciów  swoich,  prosząc  o 
wojenne  posiłki  przeciwko  Kazimierzowi  brata  i  Krakowia- 
nom. Nie  wzięło  skutku  poselstwo:  Sobiesław  w  domo- 
wem  zakłóceniu  wygnany  z  Pragi  od  Fryderyka  synowca, 
nie  miał  siły  obronić  własnego  państwa.  Bernard  hrabia 
na  Anhalcie,  zostawszy  książęciem  Saskim  ^  po  złożonym 
z  księztwa  przez  fSryferyki  cesarza  Henryku  Lwie,  mu- 
siał swoich  pilnować  dzierżaw^).     Prócz  tego  Włoskie 


#i<  Sereni  edycyi  Menkena  na  karcie  31!2.  powiada :  „  Conradut 
Marchio  JiUus  Dedonis  duxit  Elisabełh  JiHam  Meseconis  dueis  Po* 
loniae  mduam  Zibislai  ducis  Bohemiae/' 

1)  Długosz  tych  zięciów  nazywa  na  karcie  5^4.  —  537.  jednego 
Saxoniae  duw ,  drugiego  Friderieus  Lothariinęiae  dux^  Kadłubek 
Gdański  LotflryiliczykoWi  nie  daje  nazwiska,  a  Sasa  czyHi  Frydery- 
kiem. Nie  było  pod  ów  czas  żadnego  Fryderyka  ksiązęcia  Sax.onjiy 
ale  tienryk  Lew ,  który  miał  żonę  pierwszą  Klemencyą  córkę  Konrada 
książęcia  Zerynskiego,  poślubioną  w  roku  1147.  z  którą  się  rozwiódł: 
drogą  Matyldę  córkę  Henryka  U.  kr^la*  ^gielskiego ,  która  go  prze- 
żyła.  Podobniejsza  do  prawdy ,  że  Mieczysław  wydał  tę  córkę  za 
Bernharda  hrabię  na  Anhalcie,  klórego  Fryderyk  oesarz  ^  urażony 
na  Henryka  Lwa^  uczynił  książęciem  Saskim  w  roku  1179.  W  kro- 
nikarzach Niemieckich,  nie  widzieć  innycli  żon  tego  Bernarda ,  prócz 
Jałji  królewny  Duńskiej,  siostry  Waldemara,  i  drugiej  Zofji  córki 
Ludwika  Żelaznego  landgrafa  Turyngji.  Wszelako  Jan  kronikarz 
Szląski  w  zbiorze  Sammersberga  wyraźnie  mówi ,  że  ten  zięÓ  Mie- 
czysława nie  był  ani  Fryderyk,  ale  Bemardus  dux  Saxoniae^  Mó^ 
on  pojąć  za  żonę  księżniczkę  Polską,  przed  Duńską  królewną,  ile 
gdy  w  owym  wieku  margrabiowie  Brandeburscy  mieli  jnż  pokrewień" 
atwo  z  Polakiemi  monarchami ,  a  brat  najstarszy  tego  Bernarda  Ot- 
ton syn  Alberta  ^rji/«  pojął  był  dawniej  za  żonę  Jadytę  córkę  Krzy- 
woustego, jako  świadczy  chronograf  Saxo  pod  r.  1149.  i  Gebhardas 
tA  Marek,  aguiłon.  na  karcie  121.  pod  tylolom  Judita  Pohmca-, 

.  Go  się  tycze  drugiej  córki  wydanej  za  Lotaryńczyka,  byt  to 
Fryderyk  syn  Mateusza  książęcia  i  margrabi  Lotaryngji,  urodzony 
z  Judyty  siostry  Fryderyka  I.  cesarza,  a  zatem  aibstrzenieo  jego 
tiepos  imperałorłs.  Hubner  w  tablicach  genealogicznych,  nazywa 
żonę  jego,  a  córkę  Mieczysława  Lndmillą^  zmarłą  w  r.  1208.  Nie 
wiem  jeźli  Mieczysław  mógł  się  uiia^  &b  Fryderyka  Lota ryńskiego, 
według  świadectwa  Długosza.  Odległość  obu  tych  krajów  od  siebie, 
czyni  jakieś  do  wiary  niepodobieństwo.  Łacniejby  temu  wierzyć,  ze 
się  udał  do  książąt  Saskich,  bądź  Bernarda,  jako  się  wyżej  mówiło, 
hądż  Teodory ka,  margrabi  wschodniego^  czyli  Luzacyi,  szwagra 
swojego ,  ponieważ  według  kroniki  Montis  Sereni  na  karcie  201. 
l,Hic  Theodoricus  ab  uxore  sua,  quąe  soror  erat  MesieonU  duds 
Poloniae  Ifobergana  noinine,  quae  et  Luccardis  Doeabatur  etc/^ 
^oż  samo  powiadają  Annales  vetero  Cellenses  na  kar.  393. 

2)  Wincenty  kronikarz  Czeski  na  karcie  88.     Rontyouacya  kroniki 
tona  Fryzy ngeńs^kiego ,  przez  Ottona  a  S.  Blasio  pod  rokiem  1178. 
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twrafkf  Medfolanczyków ,  jeszcze  zupetme '  nie  ngfck^ 
jotie ,  a  przygotowama  wojak  w  Rzeszy  Niemied(iej ,  m 
d&wigaaie  upadających  rzeczy  Chrseścijaśtfcick  w  PalesCy* 
nie,  wszelką  ksiąictom  pokrewnym  Itfieczysława  oiebrały 
SposiAność,  da  wsparcia  interesów  w  Polszczę').  Lecz 
i  domowe  zaciągi  pomieszał  wkrólce  syn  jego  najstarszy 
Otton,  z  pierwszej  zony  Elżbiety,  królewny  Węgierskiej 
nrodzony^)*    Znając  się  być  pierworodnym ,  i  dziedzicem 


1)  Dłagosz  Da  kapcie  537. 

%)  Nie  zgadzają  się  kronikarze   nasi  względem  ion   i  potomaCwa 
Mieczysława.    Długosz   na  karcie   538.  Ottona  tego  daje  Mieczysła- 
wowr  ex  primo   conjugio ,  to  jest  z  Gertrudy  Węgierki ;  poniewai 
według  niego    pierwsza  łona  Badoxya  Ruftka  nmarła  wkrótce  po  za- 
męźcŁu ,   iadnego  potomka  pici   męzkiej  nie  zostawiwszy.    Mylą  się 
Długosz   I   innemi   kronikarzami^  tak  względem  porządku  łon  Mi»- 
czyMawa,  jako  względem  ich  nazwisk.    Pierwsza  łona  Mieczysława 
była  Elżbieta,  jako  śwUdczy  rejestr  ftindałorów  Młecbowskicii ^  zpo*^ 
rządzony  od  IMooacba  patryarcby  JerozoUmskiego  sp6łczeso<^go,  któiy 
rejestr  widzieć  inMiechoma  Nakielskiego  na  karcie  81.  pod  tytułem: 
Sxempkir  albi  patriarehałit,    W  tym  rejestrze  zaraz  po  Bolesławie 
Kędzierzawym  Roleslaus  magnus  dux  Pohniae  czytać    te    słowa  s 
y,  Mescho  PoL  duJp  et  prima  uxor  t^fus  Elizabeth ,  et  filii  egrum 
"Otto  et  Stephanus/*    Ta  Elżbieta  była  królewną  Węgierską,  córką 
Beli  Hepego ,   a  siostrą  Gejcy  II.  lecz  nie  Gertruda ,  jako  chce  Pny 
kronikarz  Węgierski,  który  z  Długosza  i  Kromera  błąd  ten- przepisał 
'z  przydatkiem,  Ił  ona  nastąpiła  po  zmarłej  Endoxyi.    Potwierdzają 
sAanie  nasze  kronikarze  Polsey  dawniejsi ,  którzy  jednosłownłe  prawie 
dają  dwóch  synów  starszych  Mieczysławowi ,  urodzonych  ex  filia  regis 
Hungararum,  a  innych  trzech  młodszych  ex  fiHa  regis  Rufhenorum, 
Bjflti  wice  pierwszą  łooą  Mieczysława  nie  Roska  Endozya,  ale  Wę- 
eierka  Elżbieta.     Po   tej  Elżbiecie  Węgierce ,  pojął  Mieczysław  księ* 
zoiczkę  Radką  Eadoxyą  około  roku  1151.  z  której  trzech  synów  spło- 
dził.   Dowodem  tego  wyłej  wspomoiooe  od  Nakielski(*go  na  karcie  %%» 
Exempłar  aliri  pcćtriarehalis ,  gdzie  te  słowa  widzieć.     y,Item  Eu- 
doxia  seounda  vxor  efut  et  fila  eon/m  BolerUms,  Mesco,  Fhdislaut. 
Sam  Długosz  daje  Mieczysławowi  drugiego  syna  Bolesława  z  drogiej 
łony  ex  ducissa  Eudoxia,  a  więc  sam  siebie  zbija,  ze  ta  Endozya 
nie  była  sine  mascula  prole  >  i  łe  ją  po  Węgierce  pojął  Alieczysław, 
na  co  się  zgadzają  dawniejsi  od  niego  kronikarze.     Względem  trzeciej 
łony  tegoł  Młec:^ława,  z  którpj  się  córki  porodziły,  rzecz  niepewna, 
kto  ona  była ,  i  kiedy  za  mąz  poszła.    Bogufał  nazywa  ją  „  consan-' 
guineam  ^'ridericiRamanorum  imperatoHs**  lecz  mylą  się  względem 
•'ayo6w  trzech,  którzy  się  nie  z  niej,  ale  z  Raski  porodzili ,  jako  wyłcj 
Biówlotto.    Rzecz*  mołe  być  do  prawdy  podobna,   łe  ta  Długoszowa 
Adelaida ,  a  Bogafałowa  consanguinea  imperatori^ ,  była  zdaniem  PS^. 

atoryasza  i  Hubnera  genealogistów  ksiąłąt  panujących ,  córką  Godfłj- 
da  11.  kf iąłęeia  Brabaocyi ,  urodzona  z  Irmidgardy  wnuki  Heni^ka  IV. 
cesarza,  a- ciotki  Fryderyka  I.  takie  cesarza,  z  której  Młeozrsław  miat 

f orki  9  lecz  podobno  nie  wfzyatkie,  peoiewai  wedtag  balkulacyi  U* 
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księztwa  Wielkopolskiego  z  Pomeranią,  ą  przynajmniej 
spodziewając  się  celniejsze  w  udziale  od  ojca  osiągnąć 
kraje ,  gdy  żywsza  w  rodzicu  ku  młodszym  miłość  i  skłon- 
ność bogatsze  im  wcześnie  wytykała  dzierżawy ') ,  korzy- 
stał z  powszechnej  ku  niemu  innych  prowincyi  niechęci,  a 
własnych  bojażni.  Zaczęli  Polacy  smakować  w  arysto- 
kratycznym rządzie  pod  słabiejącym  przez  podział  kraju 
zwierzchniczem  berłem.  Udało  się  Krakowianom  wygnać 
Mieczysława:  chcieli  ich  naśladować  niektórzy  Wielkopo- 
lanie, pod  pretextem  przemocy  i  niesprawiedliwości  ku 
synowi. 

nOR  H79. 

n.  z  temi  Otton  wszedłszy  w  zmowę*),  pobrał  w 
upatrzonym  czasie  znaczniejsze  zamki  Wielkopolskie.  Ojca 
z  Gniezna,  stolicy  prowincyi  wygnał,  a  szukając  wsparcia 
wyrodnemu  postępkowi,  udał  się  przez  posły  do  stryja  Kazi- 
mierza, ofiarując  mu  związek,  przymierze  i  posłuszeństwo  '). 
Kazimierz  zostawiwszy  pod  władzą  najezdnika  księzłwo  Po- 
znańskie*), wziął  tylko  zamek  Gnieźnieński  z  miastem  i  oko- 
licami, jako  miejsce  pierwszeństwem  siedliska  Polaków,  i 
najstarożytniejszą  ich  dzierżawą  wsławione  ^).  Poszły 
wkrótce  w  buntownicze  przeciwko  panu  ślady  obie  Pomera- 
nie bliższa  i  dalsza  ze  swojemi  starostami,  nie  cierpiąc  ostrc- 


mnsiały  się  inne  porodzić  z  pierwszych  dwu  małżeństw ,  mianowicie 
Elżbieta  iona  Sobiesława  Czecha,   a  potem  margrabi  Lazacyi. 

1)  Długosz  na  karcie  538. 

%)  Cum  nonnulHs,  Dług :  na  karcie  537. 

3)  Tenie  tamie. 

4)  Odonem  vero  Pomanienn  principału  insigna.  Kadłabek  na 
karcie  778. 

5)  „Gnemesnem  provineiam,  quae  omnńim  apud  lAcUtai  metropO' 
Ut,  cum  Muffraganeis  undiąue  munieipus  proprii  principatus.  eorpon 
connectit.  Kadłubek  na  karcie  778.  Gnesnensem  autem  proMnctaw*, 
quae  est  omnium  Leehitarum  metropolis  et promnciarum  origo.  Bo- 
gufał  na  karcie  46.  Przypiśnik  Kadłubka  na  karcie  778 ,  z  Bogufatem 
objaśnia  ten  wyraz  Kadłubka  cum  suffragancis,  przydając  cum  Cra- 

^wjSa,  Siradia,  Lansicia,  SendomiHa,  Lublin.    O  Rusi,  która  do  Ra- 
lierza  naleiała,  będzie  mowa  niiej. 
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go  motiarcby,  a  w  czasie  zakłóconym  dawnej  wolnoiSci  sza« 
kając,  lub  do  udzielnej  władzy  drogę  sobie  torująo^).  Wsze« 

1)  „Omnes  guogue  maritimorum  praesides  non  solum  obsequelis  re- 
nunciant  sed  ho^tiUłaiis  arma  in  eum  capessunt     Omnes  Casitniri 
gaudent  subesse  tmperio/*    Kadłubek  na  karcie  776.    Za  czasów  Ka- 
zimierza Sprawiedliwego ,   gdy  już  Polacy  dzieje  swoje  opisywać  po- 
częli,  a  ze  świalłem   oauk  przychodziła  do  nas  szczególniejsza  rze- 
czy  wiadomość  y   możemy  iei  dawniejszej  Pomeraoji  jaśoicjsze  zna- 
leźć  ślady.    Kadłubek,   który  zył  za  czasów  lego  monarchy,   dzieli 
kraj  nadmorski,    do  dziedzictwa   książąt  Polskich    zdawna    należący 
na   dwie    części.     Za  Kadłubkiem   poszli   późniejsi   nasi  kronikarze 
Bognfat   i  Długosz,    trzymając   się  tegoż  samego  podziału.     Bliższą 
część   nazywa  Kadłubek   marchia  Gedanensis^   czyli   prowincya   po- 
graniczna pogaństwu  Pruskiemu  za  Wisłą,  albo  starostwo,  dla  uczy- 
nienia wstrętu  tym  barbarzyńcom,  którzy  się  wdzierając  za  Wisłę,  i 
łącząc  się  dawniej  z  pogaństwem  Pomerańskiem ,    kraje  Polskie    ni- 
szczyli. Nazwisko  Marchji  weszło  do  nas  z  obyczaju  Niemców  i  sposobu 
ich  pisania,  którzy  takie  pograniczne  swoje  nad  Elbą,  a  na  wycieczki 
Słowiańskie  najbliżej  wystawione  kraje  marchiami  znali,  stanowiąc 
w  nich  margrafów  albo  starostów  dla  odporu  nieprzyjaciół.    Nie  było 
jeszcze  słychać  za  Bolesława  Krzywoustego ,   a  tym  bardziej  za  kró- 
lów poprzedniczych  o  tym  podziale  Pomeranji.  Kronikarze,  którzy  pi- 
sali o  niej  przed  Kadłubkiem,  jacy  są  pisarz  życia  S.  Ottona  Bamber- 
akiego^  Adam  Bremeński,  Helmold,  Gallus,  owszem  i  sam  Kadłubek, 
dzieci  Krzywoustego  i  królów  co  przed  nim  panowali,  opisogący ;   na- 
zwali ten  kraj  nadmorski,  który  się  od  Odry  rozciąga  prawie  do  Wisły, 
powszecbnem  imieniem  Pomeranji.    Tai    sama  Kadłubkowa  marchia 
•  Gedanensis  nazywa  się  o4.Bogufała  Pomerania  superior,  ctyus  urbs 
capiłalis  Gdańsk  nominatur.  Długosz  ją  zowie  citerior,  cąfus  Gdańsk 
principaUs  ett.     Oba  te   nazwiska  oznaczają  bliiszość  granic  Kuja- 
wskich i  Wielkopolskich,  Lecz  Długoszowy  wyraz  citerior,  zdaje  aię^ 
ii  słuiył  pod  ów  czas  do  oznaczenia  rzeki  Leby^  wpadającej  do  morza, 
nad  którą  leży  Lawemburg,  jako  się  niiej  powie.    Marchia  Gdańska 
należała  do  Polski  od  czasów  Bolesława  Chrobrego,  z  Gdańskiem  ja£ 
na  ów  czas  znajomym^  jako  się  mówiło  w  Tomie  IV.  w  nocie  na  kar.  173. 
jakie  zaś  ona  miała  granice  za  Kazimierza  Sprawiedliwego,  który  posta- 
nowił w  niej  starostę  czyli  margrafa,    nie  wiadomo  nam  dokładnie. 
Rozciągała  się  ona^  ile  się  zdaje,  podłui  Wisły  ku  morzu  od  tego  miej- 
sca od  Kujaw,  gdzie  się  zaczyna  województwo  Pomorskie ,  które  a£ 
dotąd  w  sobie  dawne  nazwisko  Pomerellji  zachowało,  lecz  jeili  miała 
taką  szerokość  od  górniejszej  Wisły,  jako  ma  teraz  województwo  Po- 
morskie, ku  Hammersztynowi,  to  rzecz  pewna,  ie  była  obszerniejsza 
od  ujścia  tejie  Wisły,  i  zajmowała^  prócz  powiatu  Puckiego^  dalsze 
kraje  ai  do  rzeki  Leny.    Pierwsi  książęta  duces  Slavorum  Pomeranii 
bliższej  Odry,  czyli  Szczecińskiej,  znajomi  w  kronikach  Niemieckich, 
Bogusław  I.   z  Kazimierzem  bratem ,   synowie  Warcisława  1.  korzy- 
stając z  Polskich  niezgod  po  śmierci  Krzywoustego,  gdy  z  hołdowni- 
ków  jego  i  danników  poczęli  sobie  ndzielność  przywłaszczać ,  i  pomy- 
kać swoje  panowanie  za  rzekę  nawet Persantę,  połoiylikres  tyeh  uznr* 
pacyi  n  rzeki  Łeby.     Ufundowane  biskupstwo   Julińskie  (Wollin)  od 
Warcisława  I,  rozciągało   dyecezyą  i  dochody  swoje  tylko  do  rzeki 
Łeba,  jako  świadczą  dwie  bulle  papiezkie  cytowane  od  Rangona  iWnja 
pisarza  historyi  biskupstwa  Kamińskiego,  jedna  w  r.  1140.  dana  od 
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wej  zawsze  i  iiie£q^kojaej\  ażeby  ją  przeciwko  Niemcom 
od  Odry,  a  Prusakom  od  Wisły  zał>espieczył ;  oddał  dalsze 


i  innych  ładzi  prywatnych.    Gói  albowiem  znaczyć  mogą  te  słowa? 
^jQuaecunque  bona^  possessiones ,  eadem  eeclesia  coneessione  ponł(fi- 
eum,  Łargitume  regum  vel  principum  oblatione  possidet  etc,    Decer^ 
nimuM  ergo  —  ut  nec  regi,  neć  dud  seu  aUcui  hominum  liceat  prae* 
fatam  ecclesiam  temere  perturbare/'  jeźii  nie  różność  dochodów  od 
rózoy«h  kościołowi  Pomerańskiema  nadanych.   Wreszcie  jak  w  onych 
czasiech  miano  jeszcze  Pomeranią  całą  za  kraj  barbarzyński,  pogań- 
ski i  bez  rząda ;  okryślali  papieże  i  cesarze  dyecezye  nowo  erygowa- 
nych biskupów,  jak  się  im  podobało,  obce  nawet  dzierżawy  pod  wła- 
dzę  duchowieństwa  podciągając^  jak  uczynił  Otton  pierwszy  z  dyece- 
zyą  Praską,  dając  jej  granice  aż  za  Krakowem,  a  papież  potwierdził. 
Do  tego  któż  może  być  rękojmą  pewności  tych  przywilejów?  Wszelako 
choć  biskupi  Julińscy,  a  potem  itamińscy  mogli  rozciągać  swoje  dyece- 
zyą  do  Leby^  nie  można  wnosić,  aby  książęta  Szczecińscy  nad  calyra 
tym  krajem,  z  samej  okoliczności  okrvśtenia  duchownego  dyecezyi  bi« 
skapiej,  panowali  udzielnie,  ponieważ  temże  samem  prawem  może  się 
panowanie  całej  Pomeranji  do  Odry  przypisać  książętom  Polskim :  ilo 
gdy  wiemy  z  dziejów  obcych  i  naszych,  że  arcy-biskupi  Gnieżnieńscy> 
mieli  dawniej  zwierzchność  nad  biskupami  Kamińskiemi,  i  dopiero  po- 
tem papieże  wyjąwszy  tT>  biskupstwo  z  pod  władzy  arcybiskupów,  do 
siebie  sicut episcopatum  domim papae  przyłączyli.  Naostatek,  kronika 
spółczesoa  Kadłubka  dowodzi  cczy  wiście,  że*sam  Biskup  Kamiński  pod 
ów  czas  Konrad  1.  następca  S.  Adalberta  -pierwszego  biskupa  Pome- 
ranji był  podległym  monarchom  Polskim,  ponieważ  się  znajdował  na 
zjeździe  Łęczyckim  w  roku  1180.  jako  rada  książęcia  z  prymasem  i' 
innemi  biskupami.  Podobało  się  jednak  uczonemu  Wuja  pisarzowi  dzie- 
jów kościoła  Kamińskiego  nazwać  tego  Konrada  non  ut  suffraganeus 
sedvicinus:  lubo  Alexander  111.  papież  w  bulli  swojej  oryginalnej,  w 
Krakowie  od  Długosza  czytanej  i  widzianej,  potwierdzającej  ustawy 
synodu  Łęczyckiego  około  roku  1180,  biskupów  tam  przytomnych  na- 
zywa episcopos  Poloniae,  a  zatym  i  Kamińskiego  czyli  Pomeranji.   Z 
tego  wszystkiego,  cośmy  dotąd  mówili,  łacny  jest  wniosek,  jakie  mia- 
ła granice  marchia  GedanensUy  a  jakie  tnariłimaj  czyli  Pomerania 
Słupska,  to  jest  jedna  od  Wisły  ciągnęła  się  do  lleby,  druga  od  Łeby 
do  Persanty.   Górnej  było  zamierzeniem  zasłaniać  dolną  od  najazdów 
Pruskich,  mając  swego  starostę,   margrabię,  czy  wojewodę.    l>olna 
miała  dawać  odpór  Niemcom  i  Duńczykom,   gdyby  się  za  Odrę  prze- 
dzierać chcieli,   pobiwszy  z  tamtej   strony  Słowianów,  i  nowe  sobie 
na  ich  ruinach  marchie  i  iLsięztwa  porobiwszy.    Drugą  Pomeranią  na- 
zywa Kadłubek  mariiima  a  jego  przypiśnik  marchia  iiiferior^  Długosz 
Słupską.    Co  się  tycze  nazwiska  Słupskiej  Pomeranji,  widzieć  w  sta- 
rych przywilejach,  gdy  jeszcze  ta  prowincya  była  pod  zwierzchnością 
'  Polską,  niektóre  w  niej  urzędy  z  obyczajów  narodowych,  jako  świad- 
czy Rangon  in  orig :  Pomer ;  na  karcie  64.   ,,Uinc  ipse  B.  Johan  Mi" 
kretiuB  antiąui  primlegii  anno  125*i.  ąpHpti  produxit  exemplum,  ubi 
scripserunt  morę  antiąuo  Polonico  comes  Cesłaus  iribunus  Słupensis, 
comes  Laurentius  subdapifer  Słupensis^  comes  Pomortius  subdapifer 
Słupensis  etc,"  Dwa  są  miasta  znaczniejsze  Stolpe,  czyli  ze  Slowiań- 
skiegD  Słoupy  nMio  Słupy  Pomeranji.   Jedno  dawniejsze  za  Odrą  gdzie 
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jej  kraje  czyH  Pomeranią  Sbgfską  albo  marchią  dalszą  Bo- 
gusławowi ')  synowi  Warcisława  L,  a   zięciowi  Mieczy- 


około  roka  1136.  wedłag  Helmolda  Bogusław  z  Razimierzem,  synowie 
Warcisława  I,  a  wedłag  innych  Ratybor  trat  jego  zbudowali  klasztor 
€ystersom  na  tę  pamiątkę,  ii  Wartysław  na  tern  miejsca  od  niejalLie- 
go^  poganina  Łuty  k  a  był  zabity,  a  moie  tam  do  czasu  słup  jaki  wysta- 
wiono. Drugie  nad  rzeką  Stolpa  z  tej  strony  Odry  w  ziemi  Raszub- 
skiej.  Od  tego  pośledniego  słupa  czyli  Stolpe,  wzięta  Pomerania  dalsza 
Polska  ulłerior,  maritimay  od  Łeby  az  do  Persanty,  a  może  i  dalej 
az  do  Regi  rozciągniona ,  nazwisko  Pomeranji  Słupskiej  Słolpensis, 
Mówię  do  Regi :  poniewai  ile  znajdujemy  najdawniejszych  przywilejów 
nadanych  duchowieństwu  od  pierwszych  ksiąiąt  Pomeranji  Szczeciń- 
skiej, widziemy  w  nich  nadania  nad  rzeką  Regą.  Zdaje  się,  iż  to 
imie  Stolpe  Sln^sky  nadane  było  nowemu  miastu  od  nowej  osady  Sło- 
wianów  Zaodrzańskich ,  około  Stolpe  za  Odrą  mieszkających,  których 
pod  rokiem  11G4.  Henryk  Lew  książę  Saski  z  Waldemarem  I.  królem 
Duńskim  wygnali  za  Odrę,  brzydząc  się  rodem  Słowiańskim,  a  na  jego 
miejsca  nowe  kolonie  z  Niemców  formując.  Przyświadcza  temu  Hel< 
mold  w  księdze  II.  rozdz :  4.  „Et  obierunt  sociata  manu  ut  depopu" 
larentur  latitudinem  Pomeramae^  et  venerunt  ad  locum  qui  dicitur 
Stolpe.  Ci  wygnańcy,  nie  "ttiając  się  edzie  udać^  uciekali  za  Odrę  do 
głębszych  Słowianów ;  lecz  i  tam  Dunczykowie  z  książętami  Szczecin- 
skiemi,  nieprzyjaciołami  Lutyków  i  pogromcami^  ścigając  onych  za 
świadectwem  tegoż  Helmolda  w  rozdz:  5.  ,,Polonis,  SorahU  atgue  Bo^ 
hemis  vendiderunt/'  Eiksztet  tę  Słowianów  Zaodrzańskich  transmi- 
gracyą  kładnie  później  zaRazimicrza  i  Bogusława,  synów  Bogusława  I, 
•a  wnuków  Warcisława  I.  Być  to  mogło  powtórnym  razem :  lecz  i  pier- 
wsza niemniej  jest  prawdziwa  za  świadectwem  spółczesnych  pisarzów. 
Niemczyli  się  powoli  książęta  Szczecińscy,  bliższością,  pokrewień- 
stwem, i  tytułami  Niemców,  a  idąc  za  przykładem  duków  i  margra- 
biów Niemieckich,  na  miejsce  Słowian  Sasom  nie  miłych,  grubych  i 
dzikich,  osady  Niemieckie  zaprowadzali.  Około  Stolpy  Zaodrzańskiej, 
mieszkali  dawniej  Słowianie  nazwani  Kizyni  naród  Lutyków,  którzy 
gdy,  jako  wyżej  mówiono,  dostali  się  Polakom  w  niewolę,  mogli  z 
nich  Polacy  porobić  około  Stolpy  rzeki  nowe  osady  na  uprawę  ziemi 
pustej,  naznaczywszy  im  pewny  wymiar  gruntów,  który  wymiar  w 
owym  wieku  obyczajem  Niemieckim,  do  łacińskiego  nawet  języka  prze- 
niesionym, hubami  nazywano.  Świadczy  o  tem  obszerniej  uczony  da 
€ange  in  Glossario  medii  aevi:  Huba  modus  agHeum  habitatione  co- 
lani.  Ta  tych  Rizynów  i  huby,  mogło  w  czasie  uróść  nazwisko  KiszU" 
how:  lubo  one,  nie  wiem  na  jakim  fundamencie,  Bogufał  od  fałdowa- 
nych sukien  wyprowadza,  jako  mówiono  w  Tomie* IV. 


1)  Rto  był  ten  Bogusław,  uczyniony  od  Razimierzarządzcą  Pomeranji 
Słupskiej,  czyli  dalszej,  nie  wyrażają  jaśnie  kronikarze  nasi.  Pisarze  też 


--,, ..„«.«-.«. Lsynu  . .. r — » 

O  tym,  aby  muRazimier%  monarcha  Polski  miał  dać  pod  rząd  Pomeranią 
Słupską,  o  której  ta  mowa.  Nie  wspominają  też  o  tem  Grammatyk,  Hel- 
mold  i  Arnold  pisarze  spółcześni  dziejów  Słowiańskich  i  Duńskich^  lubo 
obszerniej  pis^ą  o  sprawach  tych  książąt  Szczecińskich  z  Sasami  i  Dań- 
K.  Naruszewicza.  Tom  VI.  Q 
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sława,  uczyniwszy  go  dukiem  ze  starosty,    fiądi  te  Bogu- 
sław iuteresom  jego  sprzyjał  lepiej,  niżeli  teściowi  chciwe- 

ćzykami.  Kadłubek  edyeyi  Lipskiej  da  kareie  778.  mówi.  „Quelnr 
dam  quoque,  cui  nomen  Boguslaus  sen  BeodoHus  maritimis  dueem 
eonstiłuit/'  Teałe  w  edycyi  Gdańskiej  zamiast  Beodora,  kładoie  Teo- 
dorus,  w  czym  się  poprawia  błąd  edycyi  Lipskiej.  Wyraz  ąuidam  nie 
oznacza  rodn.  Bognfał  wkrótce  żyjący  po  Kadłubka  wyraźniej  powiada 
o  tym  Bogusławie  na  karcie  46.  ze  był  z  domu  i  krwi  GryiTów.  Ouem" 
dam  vero  Boguslaum  de  stirpe  Gryfforttm.  Pomeraniae  ijtferiori  dacem 
instituit/'  Tenie  pisząc  o  śmierci  Leszka  białego,  mówi  na  karcie  57. 
^yTempore  quoque  eodem  et  anno  Suentopelcus  Pomeraniae  śuperiorit 
(Gdańska)  capitaneus,  de  quo  superius  praemissum  est,  rememoratu 
qualiter  Castmirus  Lesłhonis  pater  quendam,  virum  strenuum  de  eo- 
gnatione  Gryfforum  Cracum  Boleslaum  (to  jest  błąd,  Cracum  niepo- 
trzebnie wtrącono^  a  zamiast  Boguslaum^  wydrukowano  Boleslaum) 
nomine,  eapitis  (czytaj  capiłaneum)  Cassuhitarum,  in  dueem,  paceis 
(czytaj  parłis}  Pomeraniae  et  Cassuhitarum  creasset,  sihi  tamen  et 
suis  suceessorihus  obsequelam  reservans,  anhelabat  et  ipse  importu- 
nis  instantiis  Lestkoni  supplicando,  ut  ipsum  stmiHter  in  ducem  Po- 
meraniae superioris  creare  dignaretur,  quod  Lestko  facere  d\ffkrebatj 
Suentopelcus  sihi  Jidelitatis  ohsequia  et  tributa  dehitis  temporibus 
reddere  negligebat.^'  Za  fiogufałem  poszedł  Długosz  na  karcie  538. 
Domiti  Boguslao  de  domo  et  genere  Gryfforum,  Z  powieści  tych 
trzech  kronikarzów,  to  się  tylko  pewnie  stanowić  moie.  Naprzód  łe 
Kazimierz  monarcha  kreował  Bogusława  £ft//rtemPomeranji  dalszej,  ma- 
ritimae^  Stolpensis,  iąferioris,  który  Bogusław  do  czasu  tej  kreacyi 
był  tylko  capitaneus  według  Bogufafa,  a  comes  według  Długosza^  ta 
jest  starosta  albo  margrabia.  Powtóre  ie  tenłe  Bogusław  był  z  domu 
Gryffów.  Mówmy  szczególniej  o  obu  tych  wnioskach  dla  jaśniejszejro 
poznania  kto  był  ten  Bogusław,  i  jaką  miał  władzę  w  Pomeranji.  Ze 
ten  Bogusław  z  daru  książąt  i  monarchdw  Polskich  był  po  dwakroć 
wyniesiony  na  urzędy  sprawowania  Pomeranji,  rzecz  jest  widoczna  z 
powieści  wyższych,  to  jest  że  naprzód  był  tylko  komesem,  czyli  hrabią 
albo  marpabią,  a  poteih  dukiem.  Kto  go  uczynił  hrabią  comes,  albo 
jak  wyraża  Bogofał  capitaneus^  starostą^  nie  wiadomo.  Podobno  Mie- 
czysław stary,  jako  się  niżej  powie-  gdy  w  dziale  po  ojcu  Krzywou- 
stym dostał  Pomeranią.  Urząd  ten  komesa  albo  starosty  przy  Bogu- 
sławie nie  dawał  mu  innej  nad  Pomeranią  Słupską  zwierzchności,  prócz 
straży  kraju  i  wybierania  dochodów^  królewskich  z  tej  części  Pomera- 
oji,  którą  miał  do,  rządu  podaną.  Świadkiem  teg6  podobne  urzędowa- 
nie eapitaneatus  Świętopełka ,  który  zdaniem  Bogufała  spółczesnego^ 
iyfideUtatis  obsequili  tributa  dehitis  temporibus  reddere  neghgebał*^ 
i  który  wiedząc,  że  ojciec  Leszka  Kazimierz  monarcha  starostę  Bogu« 
sława  nad  niższą  Pomeranią  kreował  dukiem ;  chciał  podobną  na  nim 
wymódz  prerogatywę.  Już  albowiem  pod  ów  czas  w  Niemieckiem  pań- 
stwie dostojność  duków  poczęła  mieć  pierwszeństwo  nad  komesami  I 
marchionami,  którzy  im  podlegali,  jako  byli  podlegli  margrabiowie 
Austryi  dnkom  Bawarskim ;  oraz  mieć  niejakąś  udzielności  postać,  to 
jest :  ze  mniej  chcieli  mieć  dependencyi  od*  cesarzów ,  pomnożywszy 
się  sami  w  bogactwa  i  dziedzictwa  wielkie,  a  prócz  pewnych  powinno- 
ści, oraz  przystawiania  rycerstwa  w  czasie  nakazu  cesarskiego,  wle- 
lowładnie  nad  dukatami  swemi  panowali.    Niemieckie  obyczaje  i  spo 
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mu  panowania ,  ostremu,  i  ojcowską  Bolesława  monareUą 
przywrdcić  zamyślającemit :  bądź  Kazimierz  w  tern  ustawi- 

«6b  rząda  w  ich  Rzeszy  wcbodził  powoli  przez  sąsiedztwo  do  PolskS, 
dla  slabolei  paDnjących^  a  mocy  prywatnych.  WszaiLze  jako  Niemieccy 
dnkowie  byli  feodataryaszami  cesarzów^  tak  Kazimierz  kreując  Bogu- 
sława dakiem  ze  starosty  ,,ex  capiłaneo,  sibi  tamen  et  suecessoribuf 
obsequelam  re$ervan$''  słowa  są  wyiej  cytowanego  Bogufała.  Był  za- 
tym  ten  Bogusław  kreowany  dakiem  od  Kazimierza,  lecz  nie  wiadomo, 
czyli  obyczajem  Niemców  z  prawem  sukcessyi,  czyli  obyczajem  Pol- 
skim^ wojewodą  tylko  i  doczesnym  urzędnikiem :  bo  ta  prerogatywa 
wojewódzka  co  do  urzędu,  na  dnków  Niemieckich  wypadała^  to  jest : 
na  sędziów  prowiocyonalnych  i  hetmanów  w  czasie  -J^spólitego  ru- 
szenia. Zdaje  się  jednak,  ze  cum  jurę  suecestionis,  i  z  obszerniej- 
szą władzą  nad  innych  urzędników  koronnych  z  zachowaniem  tylko 
rekognicyi- feudalnej  i  niektóych  powinności,  tak  jako  i  teraz  monar- 
chowie Polscy  krcnją  książąt  Kurlandskich,  jak  dawniej  ksiąiąt  Pru- 
skich, i  jako  tychże  samych  ksiąiąt  Pomeranji  cesarze  Niemieccy  w 
kraju  Lutyków,  czyli  Pomeranji  Nadodrzańskicj  książętami  Slawji> 
duees  Siavorum,  potem  kreowali.  Źe  Kazimierz  monarcha  miał  pra- 
wo do  Pomeranji  całej  po  bracie  Mieczysławie,  po  ojcu  Krzywoustym, 
który  na  Szczecin  nawet  podatki  i  różne  powinności  wkładał,  i  po 
daUzycb  przodkach,  powiedzieliśmy  nie  raz  w  Tomie  Y.  historyi  na- 
szej. Ze  taż  sama  Pomerania  mianowicie  Kaszubska  i  Gdańska,  je- 
szcze od  czasów  Chrobrego,  i  syna  jego  Mieczysława  II.  należała  do 
ciała  rzeczypospolitej  Polskiej  ,  prawem  podbicia  i  dobrowolnych  su- 
bjekcyi,  oraz  ie  miała  starostów  swoich  posyłanych  od  monarchów 
Polskich ,  od  czasów  Mieczysława  II.  który  nad  nią  Belę  szwagra 
przełożył,  i  to  się  dosyć  w  poprzedniczych  obu  tomach  objaśniło.  Jak 
więc  mocni  byli  monarchowie  Polscy  dawać  Pomeranji  starostów,  ka- 
sztelanów, lub  innych  jakich  urzędników ;  tak  mocny  był  Kazimiera 
w  tejże  prowincyi,  dla  naglących  potrzeb  uczynić  duka  z  Bogusława 
starosty.  Ale  kto  był  ten  Bogusław?  Jużeśmy  wyżej  powiedzieli, 
że  Bogufał  wywodzi  ród  jego  od  Gryffów.  Nie  mamy  dawniejszych^ 
a  przynajmniej  wiadomych  nam  pisarzów  rzeczy  Pomeranskich  bądź 
obcych,  bądź  swoich,  nad  Kadłubka  i  Bogufała.  Książęta  Pomeranji 
Szczecińskiej  noszą  za  herb  Grylfa,  i  często  ich  kronikarze  nazy- 
wają Grifones,  Wiele  jest  zacnych  familji  teraźniejszych  i  zeszłych 
Polskich,  które  się  Gryfem  pieczętują,  i  wywodzą  herby  swoje  od 
Gryflfów.  Ztąd  między  późnieiszemi  kronikarzami  tak  naszemi,  jako 
i  obcemi,  mianowicie  Pomeranskiemi,  wynikła  sprzeczka.  Polacy  te- 
go Bogusława  Polakiem  być  mienią:  Pomeranscy  go  mieć  chcą  me 
Balezącym  do  krwi  Polskiej ,  ale  udzielnym  książęciem ,  i  z  domu 
Gotów  czy  Wandalów,  albo  raczej  Słowiańskich  królików,  za  czasów 
Karola  W.  i  przed  nim  szeroko  przed  i  za  Odrą  panujących.  Po- 
wiedzieliśmy i  dowiedliśmy  nie  raz,  że  te  wszystkie  genealogie  ksią- 
żąt Szczecińskich  do  Warcisława  I.  są  fałszywe,  z  różnych  carzvk6w 
hord  Słowiańskich  za  Odrą  udzielnych  i  wolnych  na  domysł  złożone, 
bez  żadnego  fundamentu  i  wsparcia  piśmiennej  starożytności.  t.o  so- 
bie uroił  Bugenhagen  lubo  nieco  ostrożniejszy ,  a  bardziej  Uiiksztet 
i  Mikrel  z  Kramerem,  tego  się  pośledni  trzymają,  i  cudze  Wędy ,  że 
Bieco  dawniejsze,  za  prawdę  mieć  chcą  nieomylną.  Polacy  mają  po 
sobie  świadectwo  Bogufała ,  dawaiejszego  od  wszystkich  kronikarz 6w 

6  * 
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cmem  od  Sasów  i  Duńczyków  d4  kraje  Słowiaóskie  za  Odrą 
napadaniu ,  a  dla  wzrastającej  jui  mocy  ksiąiąt  Szczecin* 


Pomerańskicb ,  łe  w  Polszczę  była  familta  GryiFów.  Pomeraóscy  jpi* 
tarze  żadnej  innej  powagi  o  swoieh  Gryfonacb  nie  pokazują,  prócz 
świeiych  domysłów  własnych,  i  pracowicie  choć  niepewnie  zebranych 
geneaiogji,  na  których  ugruntowanie  żadnego  śladu  w  staroiytnoici 
nie  mają.  Pomijamy  niepewne,  a  bajek  cechę  noszące  powieści,  przy- 
wiedzione od  Wolfganga  Lazyusza  w  księdze  XII.  de  migrationibus 
genłium,  Aldrowanda  w  księdze  X.  Omitologiae.  Sebastyana  Muu* 
stera  w  księdze  ill.  kosmografji,  jakoby  za  czasów  AlexaQdra  W. 
niejakiś  Antyrus  królik  Herulów  z  narodem  swoim  ze  Scytyi  morzem 
czarnem  i  srod  ziem  nem  płynąc ,  wysadził  lud  swój  na  brzegi  Bałty- 
ckie, .nie  daleko  ujścia  rzeki  Odry,  i  tam  nowe  uformował  kolonie. 
Pomijamy  i  to,  ze  tenże  Antyrus  miał  na  chorągwi  i  na  okręcie  ma- 
lowanego Gryffa,  zkąd  potem  cały  z  tych  przybyszów  naród  uformo- 
wany, za  herb  tę  mniemaną  bestyą  nosił.  To  podobniejsza  do  pra- 
wdy, ie  starożytni  Swewowie  i  Gotonowie  narody  Germanjl  między 
Odrą  a  Wisłą  dolną  siedzące,  miały  upodobanie  w  gryffach,  czyli 
smokach  latających,  tak  jako  Rzymianie  w  orłach.  Nie  wiadomo  jest, 
czyli  to  wyszło  z  zabobonu  jakiego  Greków^  którzy  swego  ApoIIina 
gryffaml  wozili ,  i  który  zabobon  mógł  przejść  jakim  trafunkiem  do 
Germanów  starożytnych^  czyli  ie  ci  Germanowie,  przez  naśladowa- 
nie Rzymskich  orłów,  nowe  sobie  znamię  na  chorągwiach ,  ile  w  ich 
mniemaniu  straszniejsze  i  okazalsze ,  bo  ze  lwa  i  orła  złożone ,  u- 
tworzyli.  Swewowie  dawniej  siedzieli  przy  Odrze  i  Sprewie,  która 
dotąd,  choć  w  zfałszowanym  starożytnością  języku,  imię  Suevut  za- 
trzymała. Goci  mieszkali  także  niedaleko ,  jako  mamy  w  Tacycie  i 
Pliniuszu.  Ze  zaś  oba  te  narody  zlawszy  się  potem  z  innemi  w  je- 
den nie  tak  naród ,  jako  raczej  mrowisko  rozbójnicze ,  i  zawojowa- 
wszy Rzymskie  państwo,  lubiły  gryffów,  znajdujemy  liczne  ślady  w 
pisarzach  spółczesnych.  Prokop  w  księdze  I.  de  belUs  Gotorum  wspo- 
mina w  yi.  wieku  po  Chrystusie  o  wodzu  Gotów  Gryfie,  który  po- 
raził wojsko  Justyniana  cesarza^  pod  kommendą  Munda  i  Maurycego, 
i  że  po  tej  porażce  Dalmacyą  opanował.  Ciż  sami  Gotowie  prze- 
szedłszy Alpy,  i  Rzymu  z  częścią  Włochów  dostawszy,  rozliczne 
herbownych,  czy  cborągiewnych  gryffów  swoich  ślady  na  murach,  po* 
sagach,  gmachach,  kościołach,  kaplicach ,  owszem  pieniądza^ch  zosta- 
wili, jalile  się  dotąd  widzieć  dają.  Nawet  miasto  Pernz  Gryfią  na- 
zwali, i  herb  mu  tego  dziwoląga  nadali.  Nie  widziały  nigdy  Włochy 
tych  znaków  do  panowania  Gotów:  a  po  zburzonem  przez  nich  pań- 
stwie Rzymskiem,  nietylko^  jakom  wyżej  mówił,  wniesione  były  gryffy 
do  bram,  murów  i  świątyń,  ale  nawet  do  tamecznych  familji,  bądź 
z  dawnych  Rzymian  pochodzących,  bądź,  c(>  podobniejsza  do  prawdy, 
a  nich  rozplemionych,  i  tam  pozostałych.  ^Świadkiem  tego  familie  Pi- 
storiy  BariUi,  Martelli,  Boncompagni.  Świadkiem  miasto  Bononia, 
która  pod  czas  wojny  z  Grzegorzem  XI.  papieżem,  na  chorągwiach 
pułków  swoich  nosiła  gryffy,  owszem  też  same  ^nlki  Kompaniami  Gryf- 
fów, nazwała.  Zkąd  sję  wnosi ,  iż  jak  te  domy,  tak  i  zwyczaje  wy- 
szedłszy od  Gotów,  pamięć  ojców  swoich  barbarzyńskich  w  późne 
wieki  zatrzymały.  Obacz  o  tem  życie  Grzegorza  XI.  w  Andrzeju  da 
Chesne.  Co  z  sobą  Gotowie  z  innem  barbarzyństwem  spiknionym  na 
Rzymiany  do  Włoch  zanieśli  od  Odry,  to  się  bez  pochyby  w  ich  ro- 
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skich,  wolał  mieć  raczej  obowiązanym  pokrewnego  spóluo- 
ćcią  języka  i  roda  Słowianina,  niżeli  go  widzieć,  przy  pomocy 


dowitym  zostało  gnieździe,  to  jest  w  siedliskach  pałoocnych,  Swewji 
nad  Odrą,  Szwecyi,  Wandalji  i  Gocji.  Sudermaoia  nosi  dotąd  za 
herb  gryffa  czarnego  w  złotem  polo.  Smolt  latający,  którego  Dań- 
czycy  na  pamiątkę  Wandalskiego  państwa  uiywajs),  wyszedł  bez  po- 
chyby  pierwiastkowie  od  grylfa ,  niywaoego  od  tych  narodów  półno- 
cnych ,  nim  się  przez  kilkokrotne  transniigracye  do  państw  Rzym- 
skich^ i  krajów  południowych  wysypały.  Na  miejsce  Germańskich 
barbarzyńców,  przyszła  od  wschodu  dzicz  nowa  z  za  Dniepra  i  Woł- 
gi, która  opanowawszy  naprzód  Sarmacyą  do  Wisły,  potem  się  od  niej 
aź  za  Odrę  i  Elbę  szeroko  rozpostarła  ku  morzu  Bałtyckiemu.  Byli 
to  Słowianie,  Henetami,  Windami  i  Wenedami,  owszem  przez  omył- 
kę  z  pomieszania  narodów ,  i  Wandalami  od  dziejopisów  nazwani. 
Zdaje  się,  iz  ci  przybysze  zastali  nie  ze  wszystkiem  ogołoconą  z  da- 
wnych Swewów,  Gotów  i  Wandalów  Germanią.  Zbrojni  awanturnicy 
Sarmaccy,  Goccy,  Wandalscy  i  inni,  poszli  nowych  szukaó  siedlisk; 
atoli  gmin  nieoręioy,  rycerstwo  spokojniejsze,  młodzież  niedorosła, 
została  przy  dawnych  kominach.  Zlały  się  w  jedno  oba  narody,  po- 
zostały i  najezdniczy  przez  spólnośó  ziemi,  małżeństw^  i  powoli  oby- 
ezaiów.  Być  zatym  mogło,  ie  Słowacy,  choó  panowie  nowych  osia- 
dłosci ,  respektując  ślady  i  dziedzictwo  tych  ludzi ,  którzy  gryffami 
swemi  orły  RzymsI^ie  przepłoszyli ,  z  wielą  ich  zwyczajami ,  gryffy 
także  herbowne  przyjęli.  Lecz  jako  nie  wszyscy  Słowianie  byli  je- 
dnym i  nierozdzielnym  narodem,  ale  na  różne  hordy  większe  i  mniej- 
sze podzielonym ;  jako  nie  wszyscy  na  jednej  części  dawnej  Germanji 
osiedli^  tak  nie  wszyscy  gryffów  tych  przyjęli.  Bohemowie  czyli  Ze- 
chowie  lwa  sobie  obrali^  bo  Gockich  i  Swewskich  krajów  nie  dzier- 
ieli.  Polacy  woleli  orła,  osiadłszy  w  Sarmacyi,  gdzie  niegdyś  orły 
Rzymskie  były  znajomsze  od  Dacyi  i  Pannonji.  Słowianie  zaś,  Syr- 
bowie  gdzie  teraz  Miśnia,  część  Lozacyi,  oraz  inne  narody  ku  mo- 
rzu Niemieckiemu  i  dalej  rozciągoione^  a  dawniej  według  konjektur 
historycznych,  narodami  Germańskiemi  Gotów,  Swewów  i  Wandalów 
nasiadłe,  gryffa,  od  nowych  poddańców  przyjęli.  Cały  więc  ten  kraj, 
który  się  od  Czech  między  Odrą  i  Elbą  ku  morzu  rozciąga  mógł 
mieć  za  herb  gryffy;  a  zatym  i  mieszkańcy  tameczni,  mianowicie 
szlachetniejsi  i  rycerskiego  stanu ,  gdy  się  dla  potrzeb  swoich ,  lub 
zysków  do  innych  krajów  udawali,  gryffy  z  sobą  herbowne  przyno- 
sili. I^uzacya,  że  ten  herb  nosiła  do  ozasów  Ottona  II.  cesarza,  do- 
wodzi uczony  Teodor  KtHiger  in  originibus  Lusaticis  na  karcie  1!28. 
Łuzacya  była  częścią  wielkiej  Syrbji,  i  do  Polski  należała.  Nie  mylą 
się  więc  kronikarze  nasi,  gdy  niektóre  domy  Polskie  szlacheckie  od 
Jaxy  książęcia,  czyli  raczej  znacznego  jakiegoś  pana  w  Syrbji  wy* 
wodząc,  Gryffami  one  nazywają.  Tych  znacznych  Gryffów  imiona 
pierwiastkowe  wylicza  Nakielski  in  Miechovia,  jako  fundatorów  Mie- 
chowitów. Bvć  oni  mogli  bez  zaprzeczenia  bogatemi  przychodniami 
z  Syrbji  w  głębszą  Polskę ,  czyli  Luzacyi ,  czy  Miśnji ,  bo  tam  się 
t^lko  Sypbia  rozciągała,  a  więc  i  kraju  nowego  herby  z  sobą  przy- 
niosłsz^;  potomkom  one  ze  krwią  podali.  Jedność  pierwiastkowa  krwi 
Słowiańskiej,  długa  dependencya  Zaodrzaóskich  narodów  od  Polskich 
książąt,  nadgrody  Polskich  monarchów,  mianowicie  Bolesława  Chro- 
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cesarza  Fryderyka,  najezdnikiem  bUiszej  Wiśle  Pomeranji,' 
a  bratnim  i  ojcowskim  dzieriawom-  od  PersanŁy  sąsiedniej 

brego  i  Krzywoustego  za  dzieła  rycerskie,  Iciągały  wiela  Słowaków 
z  za  Odry  do  krają  naszego.   Szerzące   się  też   po  Karola  W.  cesa- 
rzów  Franków  i  Niemieckich  panowanie,  Słowakom  twarde  i  niezno- 
śne ,   uchylało  ieh    do   naroda   spólnego  języka   i  krwi  Słowiańskiej, 
z  bogatemi  majątkami,   a  dla  tych  przyczyn  i  Gryffowie  przyjść  do 
nas  mogli.    Lecz  Nakielski  jak  ma  fundament  z  dawniejszych  od  sie- 
bie pisarzów,   mianowicie  Długosza,   do  przyprowadzenia  Gryffów  z 
Syrbji;    lak  nie  ma  ładnego  wsparcia,   łączyć  tychże  Gryffów  Jaxo- 
wiezów,   faodatorów  Miechowskich,    z   Gryffami  Pomcrańskiemi.   To 
prawda,  ie  jak  Syrbia,  tak  Pomerania  zaodrzaóska,  w  pierwiastkach 
swoich,  jakom  wyiej  pisał,  nosiła  za  herb  Gryffy ;    jak  Syrbia^  tak 
Pomerania  była  pod  panowaniem  książąt  Polfkich,  i  ie  jak  z  Syrbj}, 
tak  z  Pomeraoji ,   gdy  Niemcy   kraj  Zaodrzaiiski   cisnęli ,    uchodziło 
wiele  zacnych  domów  do  Polski;    lecz  dla   tych   tylko   przyczyn  łą- 
ezyć  w  Jedną  krew  domy  i  familie,  ie  herbami  pierwiastkowego  sie- 
dliska, a  spólnem  Słowian  imieniem  były  związane,  jak  tablice  ge- 
nealogiczne Pomerańskich   książąt.    Jaxowie   z   Grytfbn^w  Syrbskich 
ppcyszli  do  Polski  w  Krakowską  ziemię ;  a  za  dane  monarchom  cnoty 
i  męztwa  dowody,  odziedziczywszy  z  ich  łaski  bogate  włości,  wyso- 
kie w  oboim  stanie  dachownym  i  świeckim  urzędy,  trwali  zawsze  w 
powianem  ku.  monarchom  swoim  posłuszeństwie   i  wierności.    Gryffo* 
nowie  pnłnocni,  łaskami,  pokrewieństwem    od  tychże  monarchów  oz- 
dobieni, zbogaciwszy  się  za  Odrą   nabytkiem   słabiejących  Łatykuw, 
a  korzystając  z  domowych  niezgod  Piastów  podroboiooycb ,    słuchać 
ich  dalej  wzbraniali  się.    Z  tych   to  Gryffonów  pnłnocnych   był  bez 
pochyby  Bogusław,  o  którym  mowa,  syn  Warcisława  I.   ale  nie  Bo- 
gusław «d  Nakielskiego  utworzony^    inny  wcale  od  Gryffów  Pomór- 
akich,   któr^  idąc   za  Długoszem,    nie   wiedzieć  z   jakich   dowodów 
zkleiwszy  pierwiastkową  genealogią  Jaxów  Syrbskich  Gryffów,  razem 
owego  Świętopełka  zdrajcę    za  Krzywoustego   do  tej   familji   przyłą- 
czył, i  Bogosiawa  Warcisławowicza  uczynił  Bogusławem  synem  Win- 
centego Gryffa;   nakoniec  linią  książąt  Pomeraoji  wyższej  czyli  roar- 
chjl  Gdańskiej,   z  temiz  Jazycami  i  Warcisławiczami   bezwzględnie 
pomieszał.    Być  oni  mogli  wszyscy  Gryffami   w   znaczeniu  wyiej  od 
nas  przełoioneip,  byli  Słowianami  jednego  rodu  z  Polakami,  jako  się 
aami  w  iyciu  S.  Ottona  Bamberskiege  do  braterstwa  przyznają  yV*a- 
łres  nostri  Poloni,  byli  poddaneni  monarchów  Polskich^  dawniej  część 
wielką  Syrbji,   to  jest  część  Szląska,  Miśnią  i  Luzacyą,   oraz  inne 
pułnocne  mniejszej  Slawonji   za  Odrą   kraje  trzymaiących ,   byli  na- 
koniec za  Krzywoustego  dziedzicami  obszernych  włością  tak  Jaxowie, 
jako  Warcisławowiczowie ,   ci  w  Pomeraoji,   tamci  w  Krakowskiem, 
Sandomierskiem  i  na  Szląsku ;  lecz  to  próbując  tylko,  ie  jak  tych,t  ak 
owych  mogły  śmiele  stare  kroniki  nazwać  Polakami,  nie  próbuje  zgoła, 
aby  do  jednego  domu  i  famiiji ,  idąc  z  jednej  głowy,  naleieli.    Z  tego 
co  się  dotąd  mówiło ,  moźnaby  nie  bez  fundamentu  wnosić ,  ie  Kazi* 
mierz  monarcha  dał  pod  rząd  Pomeranią  Słupską  jednemu  z  synów 
Warcisława  I.  to  jest  Bogusławowi ,  kreując  go  duktem  z  obowiązkiem 
poddaństwa  i  lenaictwa.     Był  on  naprzód  starostą  czyli  capiłaneus^ 
jako  się  z  wyrazów  Bognfała  wyiej  cytowanych  pokazuje.    Kto  mu  dat 
to  starostwo ,  nie  wiadomo  doUadnie.    Warcisław  ojciec  jego  trzymat 
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i  pogranicznej.   Albowiem  mało  co  przedŁym  Sascy  książęta, 
Albert  nazwany  Ursus  z  Henrykiem  Lwem,  pogniótłszy  zao- 


lennością  od  Bolesława  Krzy  Yoastego  z  bratem  Ratyborem  Pomeranią 
Szczecińską  z/i  Odrą,  jako  się  mówiło  w  Tomie  V.  hisŁoryi  ze  świa- 
dectwa iycia  S.  Ottona.  Tenie  Warcisław  trzymał  od  tegoi  Bolesła- 
wa czę^  Pomeraoji  przedodrzańskiej  ^o  Regi  albo  do  Persanty ,  i  do 
Starogroda,  jako  się  z  tegoż  iycią  S.  Ottona  Bamberskiego  widzieć 
daje.  Umarł  Warcisław  około  roku  1136.  a  więc  trzema  laty  przed 
Krzywoustym.  Pozostało  dwóch  synów  po  oim,  Kazimierz  i  Bogusław. 
Zdaje  się ,  ii  Kazimierz  jako  starszy  otrzymał  całe  dziedzictwo  ojco- 
wskie. Nie  widać  między  cytowanemi  od  nas  przywilejami  wydanemi 
od  Woja,  Raogona,  i  Scfaoetgeoa  aż  do  roku  1175.  iadnego  przywileju 
Bogusława,  ale  tylko  Kazimierza.  Ten  Kazimierz  mieszkający  wDy- 
mioie  w  roku  1170.  pisał  się  princeps  Pomeranorum ,  a  roku  1175. 
duw  Slavorum,  W  obu  zaś  przywilejach  wyraione  uadaaia ,  wyraio- 
ne  miejsce  rezydencyi  książęcej,  wyrażeni  świadkowie  nadaniów,  znać 
dają,  iż  ten  książę  po  obu  stronach  Odry  od  Dyminu  do  rzeki  Regi 
panował.  Helmold  także  spółczesny  pisarz  z  Arnoldem  swoim  koaty- 
Duatorem^  pierwsze  daje  zawsze  miejsce  Kazimierzowi.  Być  zatem 
mogło,  że  albo  Krzywousty,  zostawiwszy  Kazimierza  starszego  że 
stryjem  Ratyborem  przy  księztwie  Pomcranji  Nad  odrzańskiej ,  lennem 
dziedzictwem  ojcowskiem ;  dał  starostwo  Pomcranji  Słupskiej  Bogusła- 
wowi temu :  albo  co  podobniejsza  do  prawdy ,  że  to  uczynił  Mieczy- 
sław Stary  syn  jego,  wydawszy  za  Bogusława  córkę  Anastazyą,  za 
świadectwem  Kadłubka,  Bogofała,  Długosza,  i  nawet  pisarzów  Po- 
raeranskicb ,  którzy  sami  nie  przeczą  tej  parenteli.  Nie  nowina  była 
nkonarchom  Polskim  stawić  urzędniki  w  obu  tych  Pomeraniach  mieczem 
podbitych ,  bądź  dla  związków  pokrewieństwa  z  niemi ,  bądź  dla  rzą- 
du* Mieczysław  11.  oddał  Kaszuby  Beli  zięciowi,  wydawszy  zań  córkę 
Ilyxę.  Bolesław  Krzywousty  dał  w  administracyą  te  kraje  Świętopeł- 
kowi z  domu  Gryffów,  który  go  zdradził,  i  który  zą  zdaniem  Pome- 
rańskich  pisarzów,  miał  córkę  jego  Adelaidę.  Tenże  Bolesław  prze- 
łożył nad  częścią  Pomeraoji  raz  Gniewomira,  drugi  raz  Swatybora^  i 
samego  Wartysława  :  a  czemużby  Mieczysław  nie  miał  uczynić  staro- 
stą Słupskim  Bogusława  zięcia,  Słowaka  i  poddanego.  Kazimierz  zo- 
stawszy monarchą  Polskim ,  gdy  mu  się  dostała  Pomerania^  uczynił  w 
niej  rozporządzenie,  jako  się  mówiło  w  wyższej  nocie,  z  tą  jednak 
różnicą,  że  Pomeranią  bliższą  marchiam  Gedanensera  oddał  Samboro- 
wi Polakowi,  Gryffowi  Syrbskiemu  jako  starostwo,  aby  w  niej  tylko 
był  captłaneusj  czyli  comes ,  albo  margrabia ,  w  sposobie  pisania  oby- 
czajem Niemieckim ,  dla  utrzymywania  tam  sprawiedliwości  i  porzą- 
dku, oraz  wnoszenia  podatków  do  skarbu  monarchy.  Bogusława  zaś 
starostą  dotąd,,  capitaneum ,  jako  krewnego  swego  przez  siestrzenicę 
Mieczysła wo wn ę  ^  uczynił  nad  dalszą  Pomeranią  Słupensis,  marchia 
tii/enor  według  przypiśnika  Kadłubkowego,  dukiem,  zachowując  sobie, 
jako  zwierzchnemu  panu  hołdownicze  posłuszeństwo.  9, Capitaneum 
iń  dueem  parHs  Pomeraniae  et  Cassubitarum  creał ,  sibi  tamen  et 
suis  suceessoribus  obseguełam  resewans  *'  głowa  są  Bogufała.  Miał 
Kazimierz  przyczyny  polityczne  tej  kreacyi.  Cesarz  Fryderyk  I.  ma- 
jąc pokrewieństwo  zMieczysławem  przez  żonę  jego,  sprzyjał  mu  lepiej, 
i  nie  miło  patrwł  na  jego  oddalenie,  jako  się  w  historyi  powie ,  ze 
świadectwa  Kadłubka.    Bogusław  wiązał  się  przyjaźnią  «  cesarzem 
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drzańskie  Słowak],  a  na  ich  zwaKskach obszerne  margrabstwa 
i  księzŁwa  dźwignąwszy,  już  i  bliższe  Odry  Szczecińskie  Po- 
merany,  w  przymierzu  z  ObotryŁami  będące,  prześladować 
poczynali.  Kazimierz  brat  Bogusława  sprzyjał  Sasom,  Bogu- 
sław cesarzowi.  Zkąd  trwoga  wPolakach,  a  potrzeba  związ- 
ku z  temi  i  ulegania,  którzy  im  sami  silnemi  by<5  mogli,  ile  w 
domowych  narodu  Polskiego  niezgodach,  a  fatalnym  kraju  na 
kilka  głów  przez  ojca  Krzywoustego  podziale. 

III.  Co  się  tycze  drugiej  Pomeranji ,  czyli  jak  ją  Ka- 
dłubek zowie,  marchji  Gdańskiej,  ażeby  i  ta  w  granicach 
swoich  miała  rząd  pewny  i  siłę  przeciwko  poganom  Prusakom, 
w  częste  dawniej  spółki  z  pogaństwem  Pomorskiem  wchodzą- 
cym ,  nie  s^dął  się  być  Kazimierzowi  żaden  zdolniejszym  do 
urzędu  margrabiego  czyli  starosty,  nad  Sambora '),  krewnego 

tymże  przeciwko  HeDrykowi  Lwowi  i  Sasom ,   którym  Kazimierz  bral 
jego  lepiej  życzył,  jako  świadczy  Arnold  kootynuator  Helmolda.  „Ca- 
śimii^ut  prittceps  Pomeranorum  dud  Henrico   amicisshnus.    Frater 
ejus  Bugulaus  imperałori  conjunctus.^*    Była  ambicya  w  Bogasławie 
zostać  książęciem  państwa  Niemieckiego,  co  i  wkrótce  z  bratem  otrzy- 
mał od  cesarza  Fryderyka.     Urząd  duków,  choć  jeszcze  nie  ze  wszy- 
stkiem  w  Niemczech  udzielny^  nosił  jednak  prerogatywy,  mając  pier* 
wszeństwo  nąd  raarchionami  i  komesami  Niemieckiemi :  a  cesarze,  któ- 
rzy te  tytuły  rozdawali,  czynili  sobie,  pod  pokrywką  honorów  ,  i  pań- 
stwu Niemieckiemo  lennikami  tych  duków.  Była  to  polityka  Fryderyka 
utworzyć  Słowiańskich  cjirzyków  dukami ,    dla  przychylenia   ich  do 
ciała  imperii,   dla    wystawienia   przeciwko    dokom  Saskim,  dla  ich 
zniemczenia ,  a  tem  samem  dla  przyłączenia  znacznej  części  Słowiań- 
szczyzny do  krajów  Niemieckich,  pod  pozornemi  tytułami,  jako  ubo- 
lewa nad  tem  Grammatyk  Saxo  na  karcie  371.  nazywając  te  honory 
servitutemfaisis  digniłałum  insignihut  coloratąm.     Mógł  Kazimierz 
uprzedzić  w  Bogusławie  tę  ambicyą,  jeszcze  za  życia  brata  jego  bez- 
potomnego ?    i  ażeby  w  tej    przynajmniej    części  Pomeranji  obowiązał 
nowem  dobrodziejstwem,  qczyoił  gó  ze  starosty  dokiem,  z  warunkiem 
hołdu.     Wszelako  pomylił  się  na  nim:  albowiem  Bogusław  zostawszy 
z  bratem  około  poku  1181,  książęciem  imperU,  lepiej  zawsze  Niemcom 
y)rzyjał,  i  wziąwszy  po  bracie    zmarłym  w  tymże   rąkn  Pomeranią 
Nadodrzanską  czyli  Szczecińską,    temiii    cesarzowi   według  Arnolda 
homagium  et  tribuła  eidem  persoloit.     Potomkowie  tego  Bogusława 
przychyliwszy  się  bardziej  jeszcze  do  Niemców,    nietylko  własnych 
poddanych   Slowianów  za  Odrą  zostali  prześladowcami,    wyganiając 
ich  z  kraju,  i  nowe  Niemieckie  osady  formując;  ale  i  z  tej  strony  Odry 
w  Słupskiej  Pomeranji,  czyli  Kaszubach  Polskich,  pomykali  uzurpacye 
f!*'»je.»  gdy  się   książęta  nasi  Szląscy ,   Polscy.  Mazowieccy  z  sobą 
kłócili,  a  los  dla  narodu  fatalny  przyniósł  Krzyżaków,  o  czem  pośle- 
dniej mówić  będziemy. 

i  ^\  ^^^^^^"^Y  J^ie  raz  w  oba  Tomach  poprzedniczych  historyi  naszej, 
te  do  Warcisława  I.  ojca  książąt  Pomeranji  Szczecińskiej ,    żaden  z 
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Zyry  albo  Zyrosława ;  ii  ten  Żyra  będąc  Kazimierzowi  wier- 
nym, a  dla  tego  postanowionym  od  niego  za  opiekuna  Leszko* 


pisarzów  Niemieckich  starołytoych,  o  jego  przodkach ,  braciach  i  kre- 
wnych nie  wspomniał.  Podobało  się  kronikarzom  Pomerańskim  pó- 
źniejszym nierównie ,  bo  trzech  wieków  nieprzechodzącym ,  utworzyć 
genealogie  tych  ksiąiąt,  od  czasów  Karola  W.  pozbierać  różne  na- 
zwiska barbarzyńskich  królików  Słowiaókich ,  czasem^  miejscem,  na- 
rodem od  siebie  róinych ,  i  zrobić  z  nich  jedne  parentelę.  Nie  moie- 
my  tema  przeczyć,  mając  spółczesnych  autorów,  iz  Warcisław  zosta- 
wił dwóch  synów  Kazimierza  i  Bogusława ,  i  ie  z  tego  Bogusława  po- 
rodzili się  -książęta  Pomeranji  Szczecińskiej ,  którzy  tam  przez  kilka 
wieków  prawie  do  naszych  czasów  panowali.  Lecz  dawać  temu  War- 
cisławowi ojca  Swalybora ,  dawać  mu  rodzonego  brata  Bogusława, 
zmarłego  jakby  w  roku  1 1 50.  dawać  wnuka  Sobiesława ,  a  z  tego  So- 
biesława tworzyć  synów  Mestwina  i  Sambora ,  oraz  prowadzić  drugą 
linią  książąt  Pomeranji  Gdańskiej ,  jest  to  dzieło  częścią  Bugenhaga, 
częścią  Eikszteta  ,  pisarzów  przed  dwoma  wiekami  żyjących.  Ci  pa- 
tryarchowie  genealogistów  Pomerańskich :  urodzili  potem  Mikrela.  a 
za  nim  innych.  Godny  pamięci  mąi ,  Szczęsny  Łojko,  dowiódł  jaśnie 
w  odpisach  swoich  na  pretensye  króla  Imci  Pruskiego,  jako  są  omylne 
te  tablice  genealogiczne,  mianowicie  co  się  tycze  potomstwa  i  przod- 
ków Swatybora,  o  ezem  my  także  w  Tomie  V.  mówiliśmy,  i  jak 
są  równie  podejrzane  tez  tablice  względem  drugiej  lioji  książąt  Pome- 
ranji, pochodzącej  od  drugiego  syna  Swatybora,  to  jest  od  Bogusława. 
Kadłubek  najdawniejszy  z  pisarzów,  którzy  o  Pomeranji  Gdańskiej 
pisali,  powiada  na  karcie  778.  ze  gdy  Kazimierz  Sprawiedliwy  czynił 
rozporządzenie  tej  prowincyi ,  przełożył  nad  nią  niej akiegoś  Sambora 
krewnego  Zyry.  Nie  masz  tam  wzmianki  żadnej ,  że  ten  Sambor  był 
krewnym  książąt  Szczecińskich*,  y,  Etusdem  Stroms  nepote  Samborio 
Gedanensi  marchia  instituto^^r  Tenże  edycyi  Gdańskiej  na  kar.  55. 
yyEjusdem  Stroni*  nepotem  Gedanensem  marcMonem  insłituit  nomine 
Samborium,  Bogafał  wkrótce  żyjący  po  Kadłubku  twierdzi  toż  samo 
na  karcie  46.  ^ySamborumąue  nepotem  Sironis  praefati  Pomet^aniam 
superiorem  cujus  urbs  principalis  Gdańsk  nominatur,  praąfecti  ąfjtdo 
instituit,  I  te  to  są  tylko  wiadomości  pierwiastkowe  o  Samborze  i 
marchji  Gdańskiej ,  wiauomości  przyciemoe ,  jednakże  wypływające  ze 
dwu  źródeł  spółczesnych,  to  jest  Kadłubka  żyjącego  za  Kazimierza 
Sprawiedliwego,  i  Bogufała  za  Leszka  białego.  Mówmy  nieco  o  tyni 
Samborze,  a  naprzód  o  Zyronie  przynajmniej  z  podobniejszych  do 
prawdy  konjektnr  historycznych ,  niż  są  genealogie  Pomerańskie.  Co 
się  tycze  Zyrona ,  comes  Syro ,  Kadłubek  mówi  na  karcie  778.  że  ma 
Kazimierz  zlecił  opiekę  synowca  Leszka ,  syna  Bolesława  Kędzierza- 
wego ,  a  z  opieką  pospołu  oddał  rząd  Mazowsza  i  Kujaw ,  spadłych  na 
Leszka  po  ojcu ,  który  nim  został  monarchą ,  trzymał  w  podziale  te 
prowincye  od  ojca  Krzywoustego.  „Lesthconi  autem  ^rovincias  pa' 
terno  relicłas  tesłam&nto  cor^rmat:  praesidi earundem  omnibus  prae^ 
dito  virtutibu9  principi  Stroni  ej  as  curam  committit."  Toż  samo  pisze 
Kadłubek  Gdański  i  Bogufał  na  karcie  46.  ^,Cuidam  nobili  Sira  no- 
minę,''  Te  prowincye  z  opieką  synowcowi  pod  rząd  oddane,  były 
Kujawy  i  Mazows^ee,  jako  widzieć  w  Kadłubku  Gdańskim.  „Praesidi 
earundem  videliept  Cujamensis  et  Masoviensis»  *'  Przywilej  dany  ka- 
pitule Płockiej  od  Kazimierza  Sprawiedliwego  około  rota  1187.  a  kon- 
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wi  synowcowi,  synowi  Bolesława  Kędzierzawego ,  oraz  zą 
rządcę  naleiących  mu  za  dojściem  lat  Kujaw  i  Slazowsza, 


serwowany  w  archivam  tejie  kapiuly,  zeznaje,  iź  Kazimierz  oddał 
pod  sąd  Zyrona   z  innemi  przybocznemi  panami  sprawę  ^między  kapi- 
tałą a  Krzywosądem  i  Sieciechem ,  toczącą  się  o  kaplicę  S.  Benedykta. 
,jJnno  1187.  ineamationis  dominicae  Crtvosandum  cum  Cetheo  ex' 
citavit  inimieus  homo  injuriose  reclamare  capellam  heati  Benedicti, 
maudieniia  inclyii  ducis  Casimiri  suorumąue  principum,   videlicęt 
duorum  episcoporum ,  Plocenńs  Fitho ,  atque  Cujaviensis  Stephajio, 
et  Zirone  illustri  comite ,   et  Nicolao  primate ,    ąuibus  sic  placuit 
Utem  dirimere  elc.^'  Przywilej  tegoż  Kazimierza  dany  w  lymze  czasie 
Wichfrydowi  wnukowi  Lamfryda,  wydrukowany  od  Okolskifigo  in  orbe 
Polon,  w  Tomie  II.  na  karcie  111.  a  od. nas  na  końcu  tej  księgi  poło- 
iony,   między  innemi  świadkami  darowizny  monarchy,  kładflie  pier- 
wszego Źyri^a  wojewodę  Mazowieckiego,  Żyro  palatinus  Maęomae. 
PomienionyZyro  miał  syna  Ottona,  jako  wspomina  album  pałriarchale, 
czyli  rejestr  dobrodziejów  klasztoru  Miechowitów ,   który  rejestr  wy- 
drukował Nakielski  in  Mtechovia  na  karcie  8'>J.     ,,Dominus  Żyro  et 
uxor  ejus  cum  suo  filio  Ottone  dederuntduas  villasEife  etSamogost." 
Także  na  karcie  85.    „Dederuntduas  villas ,  Saniogost,   quae  est 
supraFislam  etprope  Kije  aliam.^'    Nakielski  na  ^karcie  115.  mówi, 
ze  ta  wioska  p7'ope  Kije  nazywała  się  Stawiany,    Ze  tenże  Żj^ro  był 
dziedzicem  czy  dzieriawcą  różnych  majętności ,  które  po  jego  śmler^si 
Konrad  ksiąie  Mazowiecki,  syn  Kazimierza,  oddał  Chrystyanowi,  pier- 
wszemu biskupowi  Praskiemu  czyli  Chełmińskiemu  w  roku  t^22.  dnia 
5.  Augusta    wspomina  przywilej  Konrada  dany  Chrystyanowi,   cyto- 
wany odDamonta  in  cod.  dipl.  w  Tomie  I.  na  karcie  162.  ^,  Dedi  etiairą 
sibi  in  eodem  dominio  Culmensi  100.  viUas  ac  possessiones  et  haere- 
ditates  cum  earum  attinenłiis  Jurę  praedictorum  castrorum,  ąuarum 
possessionum  et  viUarum ,  villas  istas  ad  praesens  co^fero ,  videUcet 
CoselkOi  Naorsine,  Mirtche ,  Hamese  ^   Tolmuno  9   Ostromeret ,  et 
omnes   villas  guas   comes  Syro  circa  Colmen  hahuit.     Samcolejus, 
Crescino,   Pasceno ,   ff^ezwino,  tFnyslaw^  Benkowo ,  Glonino,  Pa- 
lansche,  Nenangenez^  fiejadino^  Grohno  etc.''    Nie  mamy  więc  in- 
nych wiadomości  o  tym  Zy ronie  z  wiadomych  nam  dziejów  narodowych, 
jak  tylko  ze  on  był  Polak,  rządca  Kujaw  i  Mazowsza,  czyli  wojewoda 
palatinus,  opiekun  Leszka,   dziedzic  obszernych  włości,  dobrodziej 
Miechowitów,  pan  radqy  czyli  senator,  ojciec  Ottona ,  a  co  do  naszej 
materyi  najbardziej  służy,  krewny  Sambora.    Co  się  zaś  tycze  samego 
Sambora  i  nie  możemy  takie  nic  pewnego  wnosić  o  nim,  dla  ciemnot 
w  pisarzach  spółczesoych  i  późniejszych.  Gdybyśmy  poszli  za  zdaniem 
Kromera  przed  dwoma  sly  lat  piszącego,  i  mieli  manuskrypt  Kadłubka, 
^  którego  on  wyczerpnął,  ze  Sambor  był  synem  Zyrona,  Samborium 
ZyraefiUum,  utvult  ^i/icenftw*,  gdyby  ten  manuskrypty  był  P^Yp^* 
nie  mielibyśmy  przyczynY  wywodzie  pareoteli  Sambora,     /yra  był  Po- 
lakiem   ^:-_-_.--i~u„  «:^  ««!„»->      :«l,  «h4.a  IrPAnilcarze  Po- 

merańsc^ 

król  w , ^-, .  .       -    ,    j     . 

miiji  z  książętami  Szczecinskiemi  idących.  Lecz  Kadłubek  zkąd  pi- 
szemy drukowany,  najdawniejszy «  który  o  Samborze  pisał,  nazywa 
go  tylko  nepos  Sironis ,  a  toz  sano  powiada  i  Bogufał.  To  słowe  nepoi 
nie  determinuje  ładnego  stopnia  parenteli,  znacząc  i  wnuka  po  mieczu 
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mógł  być  radą,-  pomocą  i  wsparciem  Samborowi,  w  admiui- 
stracyi  powierzonej  mu  prowincyi^  Mazurom  i  Kujawcom 


i  po  kądzieli  i  synowca  i  siostrzefica.   Żyra  miał  syna  Ottona,  jako« 
^my  cytowali  album  pałriarehaie.     Trudno  wierzyć  z  kompatn  lat, 
aby  Sambor  był  wnukiem  po  mieczn  Zyrona ,  ile  gdy  z  Domonta  i  z 
przywileja  kapituły  Płockiej  wyiej  cytowanego^  widzieć  jawnie ,    ie 
Otton  syn  jego  musiał  umrzeć  bezpotomny ,  ,poniewai  Konrad  ksiąie 
Mazowiecki,    dziedziczne  czy  lenne  dubra  Zyry,    quas  eomes  Żyro 
circa  CuŁmen  habmt,  darował  biskupstwu  Chełmińskiemu,  Podobniej- 
sza  zatem  do  prawdy,  ke  był  jego  siostrzeńcem  nepos  ex  soT'ore,  to 
jest  ze  się  urodził  z  ^guśława  Gryfa  Syrbskiego,  i  z  cói;ki  Żyrona, 
jako  się  niżej  objaśni.  Ze  Polscy  monarchowie  po  zdradzie  Świętopełka 
Gryfa  Pomorskiego ,  jednego  podobno  rodu   z  Warcisławem ,   nie  da- 
wali więcej  starostwa  czyli  marchii  Gdańskiej  ludziom  Pomorskiego 
rodu,  jako  miaoym  za  obcych  i  bliższych  Niemców,  świadczy  Bogofał 
na  karcie  35.  ,,Ex  iunc  IVaktei  et  alia  urbes,  guas  Pomerani  ex  lar^ 
gitione  Boleslai  \jCrivoustt)  rcgebant,  decriłum  fuerał,  nuncuam  per 
ipsos  regiet  łueri  debere.*'  Świadczy  podobnie  Długosz  na  kar.  415. 
,ySancituinque  ab  eo  tempore  est^  non  castra,  non  oppidd,  non  mu» 
nitionesj  auł  castella,  Svanłopelconi  auł  Jlliis  ipsius,  veluti  homini' 
but  doloHs  et  Jluxae  ambiguaeąue  fidei,  eommiłtenda,'*  Dawali  więc 
monarchowie  Polscy  to  starostwo  czyli  marchią  Gdańską  rodowitym  i 
krajowcom.    Nakielski  na  karcie  17.  mówi^  ze  po  zrzuconym  Święto- 
pełku Gryfie  w  roku  1127.*  oddany  był  rząd  Pomeranji  Itaszubskiej, 
Bogusławowi  synowi  comitis  f^incentiis  Gr\ffii,  a  synowcowi  Świętopełka 
zdrajcy.     Ze  familia  przychodnia  Gryfów  z  Syrbji,  osiadła  w  woje- 
wództwie teraźniejszem  Krakowskiem  na  początkach  panowania  Bole- 
sława Krzywoustego  około  roku  1106.   ie  z  niej  wyszły  różne  potem 
domy  szlachetne  w  Polszczę,  i  ie  ich  przodkowie  nadali  wiele  łask 
Miechowitom ,  są  tego  dowody  prawie  spółczesne  w  historyach  i  po 
archiwach  duchownych.  Około  roku  1154.  kwitnęlijanisław  arcybiskup 
Gnieźnieński,  i  Klemens  brat  jego ,  jako  świadczy  Długosz ,  Miecho- 
wita i  inni.     Okuło  tegoi  czasu  źył  Jaxa  herbu  Gryf,  który  z  Kon- 
radem cesarzem  do  Palestyny  jeździł,   i   którego  syna    dano    w  za- 
kładzie cesarzowi  Fryderykowi  I.  jako  mówiono  wyżej  w  Księ^XII. 
Lecz  i«by   ci  Gryfowie   pierwsi,    to  jest  Jaxa,    Wincenty    i    Świę- 
topełk ,  którzy  do  Polski  za  Krzywoustego  przybyli ,  byli  bracia  ro- 
dzeni, wątpi  sąm  Nakielski  genealogista  swoich  fundatorów  na  kar.  11. 
yfincerłum  est  an  fuffrunt  frałres  germani//    Mógł  Nakielski  tak 
nie  mieć  dowodów  do  połączenia  krewoością  Świętopełka  z  Bogusła- 
wem^ jak  nie  miał  żadnych  do  połączenia  Gryfów  Syrbskich  z  Pomor- 
akiemi.     Wszelako  z  komputii  lat  wypada  sprawiedliwiej,  źe  ten  Bo- 
gusław dany  od  Krzywoustego  za  starostę  liaszobianom,  nie  był  Bo- 
gusławem Pomerańskim  synem  Warcisława  zmarłego  około  roku  1136. 
ale  był  raczej   innym  Bogusławem  Gryfem  Syrbskim,  według  tłuma- 
czenia w  wyższej  nocie  od  nas  objaśoiooego.     Pomerańscy  Gryfowie 
byli 
ganie 
genaty 

pełka  obcego  Gryfa  oddalił  Krzywousty  od  rządu  Pomeranji  Gdańskiej, 
postanowił  na  jego  miejsce  Bogufała  Gryfa  Syrbskiego^  jako  człowieka 
krajowego,  syna  Wincentego  Gryfa»  który  Wincenty ,  według  Nakicl- 
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pogranicznej.  Niemniej  troskliwy  Kazimierz  o  zabezpiecze- 
nie dzierżaw  Ruskich,  korzystał  z  wojen  domowych  między 


Bkiego  na  karcie  \%.  „t»  eodem  iracłu  Cracovienti  acąuisiUs  partim 
aere,  partim  meritit  magnis  haereditatibus^  guae  tunc  veteri  ant^ 
auorum  vocahnlo  ut  notał  originale  monasłerii  Andreomensts  Brysssy* 


Szląskiej  o  Świętopełka  zdrajcy  ,,ęjutdem  generis  cum  Boieslao  jeat 
powszechny,  oznaczający  tylko  krew  pierwiastkową  Slipwiańską,  nie 
zaś  Polską,  boć  w  tem  samem  znaczeoia  i  pisarz  iycia  S.  Ottona  Bam- 
berskiego,  nazywa  Pomorzaoów,  frater  Polunorum ,  źe  z  jednej 
krwi  Słowiańskiej  wyszli,  nie  zaś  ze  byli  Polakami.  Wreszcie  Świę- 
topełk należał  bardziej  do  roda  Bolesława ,  ejusdem  generis  przez 
żonę,  córkę  tego  monarchy,  niżeli  do  roda  Polskich  Gryfów,  przez 
jedność  familji  Syrbskiej  i  Pomorskiej.  Bagenhagen  kronikarz  Pome- 
rański  ani  o  Świętopełku  mniemanym  Bogusława  stryja,  ani  o  tym  Bo- 
gusławie Gryfie  Syrbskiro,  którego  my  Polakiem  ojcem  Sambora  i  gło- 
wą familjt  książąt  marcbji  Gdańskiej  być  rozumiemy,  nic  nie  wspomina^ 
owszem  samych  Bogusławów  i  Warcisławów  Szczecińskich  mima  świa- 
dectwa Saxona  Grammatyka,  Helmolda  i  Arnolda  z  sobą  miesza.  Eik- 
sztet,  Mikrel,  a  za  niemi  Hubner  w  genealogiach ,  dają  mu  za  ojca 
Swatybora  hołdownika  niegdyś  Bolesława  Krzywoustego ,  a  za  braci 
Świętopełka  Warcisława  I.  i  Raty  bora,  bez  żadnych  na  to  braterstwo 
i  synowstwo  fi^odamentów.  My  mamy  świadectwo  Bogufała  prawie  spół- 
€zesnego,  że  Świętopełk  był  obcym,  i  że  Bolesław  Krzywousty  oddalił 
go  od  rządu  Pomeraoji  Słupskiej,  i  bliższej  Wisły  marcbji  Gdańskiej ; 
które  kraje  że  oddał  Bogusławowi  Polakowi  Gryfowi  Syrbskiemu,  pisze 
Nakielski  z  dawniejszych  kronikarzów,  niemniej  troskliwy  o  wywody 
domów  swoich  fundatorów,  jak  kronikarze  Pomerańscy  o  swoich  ksią- 
żąt. Ten  to  sam  podobno  Bogusław  ojciec  Sambora,  będąc  gube;*oato- 
rem  marcbji  Gdańskiej,  ufundował  klasztor  Otiwski  Cystersów.  Świad- 
czy o  tem  Długosz  na  karcie  5^5.  pod  rokiem  1174.  w  którym  śmierć 
zaszła  tego  Bogusława.  f^Boleslaus  (Boguslaus)  Pomeraniae  dux  mo- 
ritur ,  et  in  monasterio  oliwa  ąuod  fundaverat  sepeliłur ,  duos  re^ 
Unguens  filios  Mszczugum  et  Sobieslaum.**  Świadczy  także  Bugenba- 
gen  na  karcie  139.  „Primus  monasterii  Olivensis  ftmdator  creditut 
fuisae  Suhislaus  dux  Pomeraniae ,  eujus  memoria  non  bene  połest 
kaberi:  Oliva  vero  funda  ta  dicitur  A,  D.  1170."  Omyłka  drukowi 
ręki  piszącej,  jak  w  Długoszu  Bogusława  uczyniła  Bolesławem,  tak 
w  Pomerańskich  pisarzach  zrobiła  Bogusława  Sobiesławem  I.  którego 
Sobiesława  oni  uczynili  syoem  Bogusława,  a  wnukiem  Swatybora. 
Tenże  sam  Bogusław,  omylnie  od  tychże  kronikarzów  Sobiesławem 
nazwany,  za  świadectwem  Jana  Pontana  kronikarza  Dońskiego  aa 
karcie  ^46.  obronił  Gdańska  od  Waldemara  I.  króla  Duńskiego.  Repe^ 
rio  apitd  Pomeranorum,  chronographos  silentibus  licet  domesticis 
annalibus  hoc  rirciter  tempore  \v,  1165.)  Faldemarum,  ąuoąue  So- 
Ineslao  Pome?*antae  principe  bełium  mari  intulisse^  et  arcem  seu 
propygnaculum  Danscicum  (Gdańsk)  ad  Fistulae  ostium  eascitasse,^ 
guod  rege  mox  discedente  Sobieslaus  vicisstm  occupamt,  atgue  inde 
annis  seguenłibus  oppidum  fld  hanc  paulatim,  excremsse  magnitudi" 
nem,'*  Rok  tej  wyprawy  Duńskiej  1165.  zadaje  fałsz  kronikarzooi  Po- 
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ksiąłętami  Rijowdcim  i  Czerniechowskim ').  Zabrane  na  mo- 
narchę przyległe  koAnieprowincye  Brzeska,  Włodzimierska, 
i  Drobicko  -  Chełmska  ')  słabością  poprzedników  braci ,  a 

merańskim,  którzy  śmierć  mnjemaneipo  swego  Bo^słiwa  Swantyboro- 
wiezi  kładaą  w"  roka  1150.  Ze  zaś  tea  Sobiesław,  byt  tenie  sam  eo 
i  Bogusław,  świadczy  Bageobageo  na  karcie  39.  który  ma  daje  dwóch 
synów,  tak  jako  Dłagosz  i  Nakielski  Mszczaga,  to  jest  Mestwioa  I. 
i  Sambora,  czyli  Sobiesława  I.  ,,Hic  post  te  duos  religuitjilios  Mest^ 
trinum  et  Samhorium,*'  Róioośó  krwi  Bogusława  ojca  Sambora  od 
Gryfów  Pomeraoji  Szczecińskiej ,  objaśnia  sam  Bugenbagen  na  kafcie 
138,  pisząc  o  synu  jego  Mestwinie,  a  bracie  Sambora.  y,DeseiiHt  ergo 
Pomerania  eheło  sibi  duce  aUnOy  nisi  forte  hie  fuerit  ex  sanguine 
Fartislai  nostrif  quod  incognitum  nobU  est,  Tune  te  te  homines 
tiU  anłiguo  nomine  Pomeranos,  not  vero  Teutonot  apeUaverunt, 
eontumeliae  ut  ereditur  gratta,  Primus  itague  dux  iiiorum  uł  on- 
notatum  iegimus  rn  monasłerio  Belbueensi  erat  Mestmnus  A.  D,  1220. 
defunetus***'  Podobną  róźnośó  familji  Szczecińskiej  i  Gdańskiej  przy- 
świadcza Jan  Pontanns  w  bistoryi  Dońskiei  pod  rokiem  1210.  na  kar. 
301.  pisząc  o  Waldemarze  II.  króla  Duńskim.  ,,f^aldemarus  vero 
eonstitutis  eirea  Atbim  rebus,  anno  sequenłi  expeditionem  in  Pru' 
tenos  suseepitf  ut  et  illae  eireumguague  genies  paganis  adhue  de- 
diiae  ehristiana  pietałe  imbuerentur,  Praeter  eaełeros  eoactus  Po- 
lonorum  dynasta  Mistoviuf  in  verba  et  obseguium  ąfus  sacramenr 
tum  dicere,**  Wyraz  Pontana  Mestvinus  Polonorum  dynasta ^  brat 
Sambora ,  oświadcza  jawnie ,  ie  oba  byli  Polakami ,  nienalełącemi 
do  ksiąiąt  Szczecióskicb.  Potwierdza  toi  samo  Dłagosz  pod  rokiem 
1241.  gdzie  mówi  o  Świętopełku  synu  Mestwina,  a  synowcu  Sam- 
bora, ii  on  był  ex  Craeoviensi  dueatu  de  genere  Gr^fforum  oriun^ 
dus.  Z  tego  cośmy  dotąd  mówili  łacno  wnosió  kto  był  ten  Sambor, 
któremu  Kazimierz  polecił  starostwo  czyli  margrabstwo  Pomeraoji 
wyższej  albo  Gdańskiej.  Był  on  synem  Bogusława  Gryfa  Syrbskiego 
w  Krakowskiem  znaczne  dobra  mającego  starszym  bratem  Mestwina 
czyli  M^czaga,  albo  Mistywoja,  jako  to  świadczy  przywilej  Święto- 
pełka, ksiąźęcia  Pomeranji  synowca  jego  dany  klasztorowi  Oliwskie- 
mu  w  r.  1233.  „Patris  nostri  Mestwini  et  patrui  nostri  SamborU, 
et  filii  ejus  Subislai,  sive  etiam  fratrum  nostrorum  Samborii  et 
RatiborU  etc.**  Był  siostrzeńcem  Zyrona ,  podobno  z  córki  jego  uro- 
dzonym lecz  nie  z  córki  Mieczysława  starego,  która  była  za  Bogu- 
sławem Szczecińskim ,  Był  fundatorem ,  to  jest  przyczynił  się  do 
pomnoienia  dóbr  Cystersów  Oliwskich ,  jako  świadczy  Długosz  pod 
rokiem  1178.  na  karcie  517.  i  Bugenbagen  na  karcie  139.  Był  na- 
koniec  postanowiony  starostą  marcbji  Gdańskiej  przeciwko  najazdom 
Prusa^w  od  Kazimierza ,  przez  wzgląd  na  zasługi  ojca  Bogusława  i 
woja  Zyrona,  jako  się  wyiej  mówiło. 

1)  Długosz  pod  rokiem  1179.  na  kar.  539.  nazywa  tych  ksiąiąt 
jednego  Jarosława  Izasławowicza  w  Kijowie,  drugiego  Swiętosława 
w  Czerniecbowie  panujących. 
^  2)  y^Sed  et  Sussiae  nonnullas  Jubet  accedere  provincias  PremiS' 
Uensem  cum  oppidis  eontingentibus  j  fFladimiriensem  cum  dueatus 
mtegritate ;  Brzeicie  cum  omnium  suorum  incoiatu ;  Drohiesyn  cum 
suorum  universitate/*  Kadłubek  na  karcie  778.  ^,Cum  nonnulks 
BuMsiae  prottincOt  seiUoet  PremisHensem,  Fladimiriensem,  Bresten- 
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wnętrznemi  niezgodami  przez  Rnskie  książęta  dawniej  odjęte. 
Osadzone  przedniejsze  zamki  garnizonami :  postanowieni  sta- 
rostowie ,  którzybf  onych  dozór  mieli ,  ze  wszelką  jednak 
najwyższej  zwierzchności  podległością ').  Wreszcie,  ażeby 
domowej  spokojności  potrzebnej  nader  do  ułożenia  porządku 
krajowego  i  zagłady  wkorzenionych  bezprawiów,  żadne  nie 
wzruszały  między  pokrewieństwem  zatargi,  ugodzeni  około 
tegoż  czasu  książęta  Szląscy.  Mówiliśmy  wyżej  ^)  o  podziale 
tej  prowincyi  między  trzech  synów  Władysława  wygnańca, 
aby  przestając  na  tej  dzielnicy,  a  spólne  z  innemi  książętami 
Polskiemi  składając  ciało  Rzeczypospolitej,  wszyscy  jednemu 
monarsze  byli  podległemi.  Zmarły  świeżo  ^)  najmłodszy  z 
rodzeństwa  Konrad  bezpotomny  ksic'^e  Głogowski  i  niższego 
Szląska,  dał  okazyą  do  zazdrości  między  pozostałemi.  Bo- 
lesław najstarszy  opanował  braterski  udział;  Mieczysław 
średni  dobył  nań  broni,  i  z  Wrocławia  wygnał.  Wytoczyła 
się  skarga  przed  sąd  zwierzchni  Kazimierza.  Kochający  po- 
kój monarcha,  uczynił  między  niemi  zgodę  ^).  Ustąpił  Mie- 
czysław zaboru  bratu  Bolesławowi,  a  z  okoliczności  urodze- 
nia syna,  którego  stryj  Kazimierz  do  chrztu  trzymał,  i  swoje 


sem,  Drohiciensem  cum  castris,  municipiis  et  oppidis  ac  eorum  ap^ 
pendiciis  suo  imperio  annectit,**  Bogu  fal  na  karcie  46.  Dtagosz  na 
Karcie  539.  nie  wspomioa  Drobickiej.  Dla  czeco  zaś  prowii\pyą  Dro- 
hicką  nazwaliśmy  Chełmską,  damy  niżej  przyczynę,  gdy  będzie  mowa 
o  Polesia  i  Jadźwingach.  Kromer  pisząc  o  tern  prowiocyi  Ruskich  od- 
zyskania na  karcie  tt!2.  powiada,  ze  Drogosz  między  innemi  prowin- 
cvami  pomieścił  i  Drogiczyn ,  czego  my  w  Dług\)sziz  nie  widziemy. 
Tenże  tamie  mówi,  iź  Kadłubek  prócz  Brześcia,  o  innych  prowincyach 
zamilczał,  co  się  inaczej  pokazuje,  z  kronik  Kadłubka  we  Crdanska 
i  w  Lipska  drukowanych. 

1)  „Casiris  principalihui  conąuisitis ,  constituHsąue  praesidibus 
provincias  ipsas  per  se  adminisłrabat.*'  Długosz  pod  rokiem  1179. 
na  karcie  539. 

^)  Obacz  wyiej  pod  panowaniem  Bolesława  Kędzierzawego. 

3)  W  roku  1179.  Długosz  na  karcie  539.  ale  sam  sobie  sprzeci- 
wia się,  gdy  śmierć  Konrada  wyżej  pod  rokiem  1163>  położył.  Som- 
mersb.  w  Tomie  I.  na  kar.  305.  Myli  się  Bogufał  i  Kadłubek,  albo 
raezej  jego  przypiśnik,  gdy  mówi  na  karcie  778.  ie  Conradum  mar^ 
chiae  Glogomensis  principem  Jecit.  Umarł  pod  ów  czas  Konrad,  a 
na  jego  mieiscu  otrzymał  Głogów  nie  Konrad ,  ale  Bolesław  wysoki. 
Myli  się  także  Henel  na  karcie  ?39.  kładąc  tę  zgodę  pod  rokiem  118:^. 

4)  Kakłabek,  —  Bogafał,  Długosz,  —   Kromer,  —  Henel  i  Inni. 
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niemowlęcia  imię  nadał,  wziął  od  niego  w  darze  ziemię 
Oświęcimską  i  Bitomską  od  księzŁwa  Krakowskiego  ^)  w  za< 
grzania  godoWniczem  oderwane. 

ROK  lidO. 

IV.  Potrzebowała  Polska  zewnętrznej  spokojności,  dla 
naprawy  wnętrznych  zbytków  i  nierządu  krajowego.  Trwała 
między  Polakami  pamięć  i  żądza  dawnej  Słowian  barbarzyń- 
skich swobody,  albo  raczej  swywoli  anarchicznej.  Lud  obcy, 
zbrojny;  cudzych  dzierżaw  najezdniczy,  podbiwszy  niegdyś 
pod  swojerai  wodzami  obszerne  kraje  Sarmacyi  i  Germanji, 
posiadł  te  ziemie  prawem  lennem ;  a  pełniąc  tylko  powinność 
wojenną  z  posiadanych  gruntów,  wreszcie  udzielnym  się  być 
i  wielowładnym  w  obrębie  majętności  swoich  rozumiał.  Za- 
mieniła ten  nierząd  feudalny^)  w  monarchią  dzielność  Bole- 


1)  Kadłubek  na  karcie  778.  dU  wymieaia,  jakie  ziemie  Razimien 
oddał  Mieczysławowi  Ractborskiema ,  ani  dla  jakiej  przyczyny,  mó- 
wiąc tylko  w  powszechnoici.  ,,Sed  etfratria  ąfus  {Boleslai  alti)  stre* 
ttuitatem  ąjusdem  videlicet  Mieszkonis  guorundam  largiłane  oppido- 
rum  ohstringit,*^  Bogofał  wyraźnie  mówi  o  Oświęcimiu  i  Bitomia 
na  karcie  46.  „  Biłomtensem  et  Oswawseiensem  cum  eorum  perti- 
nentiis  et  appendiciis  univerns  hiiariier,*^  Zdaje  się  jednak ,  ie  ta 
donacya*  nagła,  i  podobno  po  pijanemu  kUariter,  musiała  byó  wkrótce 
odwołana.  Przywilej  Kazimierza  cytowany  od  Okolskiego  w  Tomie  IL 
Orbis  Poloni  na  karcie  111.  świadczy,  ie  po  tej  ugodzie  między 
ksiąiętami  Szląskiemi  Oświęcim  z  Siewierem  i  Sandeczem ,  oddany 
był  dozYweciem  niejakiemuś  Wichfrydewi  przodkowi  domu  Firlejów. 
i,Ego  aux  Ctuimirus  eonvoeałis  mis  baronibus  in  Crącovia,  sua 
miseratione  et  consilio  proborum  mrorum  dieto  JFief^flndo  Jilio  Bor^ 
i^osU  eonłuH  seiHcet  Sandesck,  Oiwieeim  et  Sewer. ^*  Uwaiaó  naleiy^ 
ze  data  tego  przywileju  jest  omylnie  wydrukowana ,  ponieważ  w  nim 
pisze  się  Kazimierz  dux  Cracoviae  et  Sandomiriae,  których  księztw 
nie  miał  jeszcze  roku  1163.  ale  Krakowskim  został  około  roku  1178« 
Potwierdza  to  jeszcze  przywilej  Leszka  białego  dany  w  roku  1^87. 
Miecho^yitom  cytowany  od  I^akielskiego  in  Miechovia  na  karcie  135.  w 
którym  między  świadkami  ziem  Krakowskiej  i  Sandomierskiej  widzieć 
PhaŁslaus  castellanus  Oiwiecimensis*  Co  się  tycze  Bitomia ,  ie  i  Bi- 
tom po  tej  darowiźnie  Szlązakowi  należał  do  ziemi  Krakowskiej  świa- 
dczy Długosz  pod  rokiem  1200.  pisząc,  źe  Mieczysław  Stary  zostawszy 
ksiązęcicm  Krakowskim  po  ustąpieniu  Leszka  zbudował  w  Bitomiu  za- 
mek i  garnizonem  swoim  osadził,  aby  miał  zawsze  czym  się  oprzeć 
w  przypadku  rebclji  Krakowianów. 

^)  Prawo  feudalne  weszło  do  Europy  po  upadku  państwa  Rzymskiego 
t  napływem  różnego  barbarzyństwa,  trwając  od  szóstego  prawie  wieku, 
ał  do  jedenastego. 
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sława  L  króla ,  albo  ją  mocniej  utwierdziła.    Ustaaowioiiy 
porządek  w  rycerstwie  z  opisem  żołnierskich  obowiązków : 
ściśnione  w  klubie  praw  i  sprawiedliwości  rozhukane  umysły. 
Stan  gminny  z  hańbiącej  ludzkość  niewoli  został  podźwignio- 
ny^).  Ze  zgonem  walecznego  króla,  a  za  następstwem  mniej 
dzielnych  jego  potomków,   wzniosła  znowu  głowę  arysto- 
kracya ;  i  gdy  był  czas  potemu ,  korzystając  z  zamieszków 
krajowych  lub  słabości  panujących,  bezprawia  swoje  w  prze- 
mocy nad  gminem ,  duchowieństwem ,  owszem  samemi  dzie- 
dzicami tronu  rozszerzała  ^).   Bolesław  Krzywousty,  równy 
męztwem  i  obrotem  naddziadowi  Chrobremu ,  dźwignął  upa- 
dającą karność  i  subordynacyą ,  nie  dając  wierzgać  zależe- 
niem pola,  i  domowemi  wczasami.    Wojny  ustawiczne ^  a 
jedna  z  drugiej  rodzące  się ,  uchylały  stan  rycerski  od  nie- 
rozdzielnych  ze  swobodnem  a  miękkiem  życiem  spisków  i  roz- 
pusty.   Lecz  fatalny  krajowi  podział  królestwa  na  różne  gło- 
wy ,  uczynił  znowu  jak  słabszemi  książąt  w  swoich  udzia-* 
łach ,  tak  potężniejszemi  prywatnych*   Zbijali  się  książęta  z 
sobą,  i  niena widzieli  wzajemnie  dla  panowania :  stan  rycer- 
ski,, acz  podzielony  na  różne  księztwa ,  miał  spoiny  interes 
pomnażać  ztąd  swoje  majątki,  władzę ^  swobody,  i  tępić 
podległość  monarchiczną.   Władysław  II.  przypłacił  wygna- 
niem, chcąc  znowu  pod  jednego  siebie  całą  podgarnąć  mo- 
narchią; lubo  do  jej  utrzymania  gwałtownych,   a  czasem 
mniej  godziwych ,  cisnąc  szlachtę ,  używał  sposobów.    Ró- 
wnego doznał  losu  i  brat  jego  młodszy  Mieczysław  Stary  za 
takoweż  przedsięwzięcia.    Spiknęło  się  nań  majętniejsze  du- 
chowieństwo, z  bogatszą  szlachtą  Krakowską,  wyganiając 
z  Krakowa,  a  potem  i  z  własnego  udziału. 

V.  W  przeciągu  slabiejącej  od  zejścia  Chrobrego  mo- 
narchji  namnożyło  się  wiele  zbytków  w  stanie  rycerskim. 
Ustawy  królów  przodków  względem  publicznej  i  dworskiej 
posługi 9  nazwane podwodami^)  prywatny  domysł  na  własne 


1)  Obacz  w  Tomie  lY.  pod  Bolesławem  Chrobrym. 

2)  Wygoany  Kazimierz  z  matką  Ryxą,  a  po  nim  Bolesław  Śmiały. 
3>  Między  rózoemi  powinnościami  albo  słoibami »  które  lad  pospo** 

lity  byt  wiaioa  królom  i  książętom  naszym,   znajdują  się  Podwoda^ 
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uiywał  zbytki.     Włożyła  rządowa  zwierzchność  dęiar  na 
wsie  i  miasteczka  dostarczania  wozów  i  koni  posłańcom  kro- 


Frsewód j ,Pow6s»  Powinnolei  te  by}y  podoboe  sobie  w  słowacli  i  w 
rzeczy.  Ściągały  się  one  do  jedoejźe  słuiby^  która  była  w  dawa- 
nia koni  i  iadzi  oa  dwór  bez  zapłaty.  Słaina  ta  odmienioną  została 
aa  podatek  pieoięzDy  w  roka  1564.  pod  Zygmantem  Aogastem^  a  z 
podatko  tego  Władysław  IV.  w  roka  1647.  ustanowił  pocztę.  Obaczyó 
trzeba^  ile  można ^  jakie  były  te  powinności,  kiedy  ustanowione,  i 
kiedy  odmienione^  dla  objaśnienia  teraźniejszych  i  następnych  po- 
wieści historycznych.  Najdawniejsi  z  naszych  pisarzów,  którzy  o 
Podwodzie,  Przewodnie  i  Powozie  mówią,  jako  to  Kadłubek  edycyi 
Gdańskiej^  Bogofał  i  Anonim  archidyakon  Gnieźnieński  we  dwuna- 
stym i  trzynastym  wieku  żyjący,  nie  powiadają,  ani  kto  one  posta- 
nowił, ani  co  one  znaczyły.  Bielski  z  Kromerem  późniejsi  nierównie 
od  pierwszych ,  przypisują  ustawę  podwody  Bolesławowi  Chrobremu. 
Z  tychże  pisarzów  poznać  można  jej  powinności.  Bielski  mówi  na 
karcie  43.  iź  Bolesław  Chrobry  ustanowił  pod  wodę  dla  prędszego  je- 
chania komorników  królewskich  z  listami.  Kromer  świadczy  o  tymże 
królo^  że  nakazał  dawanie  koni  dla  posłanników  swoich  i  dla  tych^ 
którzy  z  wiadomościami  posyłani  byli  do  króla  z  prowincyi,  1  że  po-' 
winoości  te  włożył  Bolesław  na  miasteczka,  oppida.  Zdaje  się,  iż 
podwodą  nazywano  tak  jak  i  dzisiaj,  wóz  chłopski  z  końmi;  widzieć 
jednak  czasem,  iż  zwano  podwodą  i  konie  bez  wozu,  jako  świadczy 
Kromer  i  uniwersał  króla  Stefana  FoL  legum  II,  na  karcie  960.  -^- 
961.  —  Przewód  zwana  była  powinność  dawania  przewodnika.  Wi- 
dzieć przewodnika  przy  podwodzie  w  uniwersale  podwodnym  Zy- 
gmunta Augusta  danym  w  Warszawie  roku  1564.  Fol.  legum  II.  na 
karcie  673.  Zdaje  się,  iż  przewód  ustanowiony  był  razem  z  pod- 
wodą. Powóz  nazywano  powinność  dawania  podwód  pod  dwór^ 
kiedy  król  jechał  gdzie  z  miejsca,  na  którym  mieszkiwał:  a  odwó» 
kiedy  powracał.  Widzieć  to  w  uniwersale  Warszawskim  danym  w 
rok.  1564.  od  Zygmunta  Augusta,  który  najczęściej  w  Litwie  mie- 
szkał. Dawność  powozu  i  odwoź  u  rozumiem,  iż  laka  jest,  jak  pod- 
wody i  przewodu.  Najdawniejsi  pisarze  łacińscy  kronik  naszych, 
zowią  te  powinności  angaria,  perangaria ,  praeangaria,  subvecłi{K 
To  słowo  widzieć  jeszcze  za  Zygmunta  III.  Fol.  legum  na  karcie  67!2. 
znaczące  powinność  bojarów  w  starostwach  jeżdżenia  z  listami  staro- 
ścińskiemi,  lecz  nie  szlachty^  która  z  nadaniów  królewskich  grunta 
tam  dziedzictwem  trzymała. 

Powinność  dawania  podwód  na  potrzeby  królewskie^  była  znajoma 
w  innych  zagranicznych  krajach  zdawna,  i  zdaje  się,  że  we  wszy- 
stkich mianowicie  obszerniejszych  państwach  była  zażywana,  przed 
ustanowieniem  poczty,  które  jest  późniejsze.  Być  może,  jako  chce 
Bielski  z  Kromerem,  że  Chrobry^  który  rozszerzył  Polskę  od  Elby 
do  Dniepru^  postanowił  tę  powinność  pierwszy  w  swoim  kraju;  ale 
jeżeli  ten  monarcha  wł«»żył  ją  tylko  na  miasteczka,  in  oppida ,  rozcią- 
gnęła się  ona  potem  na  miasta  i  wsie  wszystkie ,  które  się  po  drodze 
posłańców  królewskich ,  lub  posłańców  do  króla  znajdowały.  Komor- 
nicy królewscy,  czyli  jak  ich  teraz  nazywamy  tzambelarti,  posłan- 
nicy  od  panów,  od  starostów,  od  wszystkich  urzędników  królewskich 
w  interesie,  albo  pod  pretextem  interesu  króla  jeżdżący^  brali  wszę-> 
dzie  podwody. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VI.  7 
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lewskim  z  rozkazami  do  prowincyi  wyprawo wanym.    Mo- 
łniejsza  szlachta  przywłaszczała  sobie  prawo  majestatu^  a 


Pierwsza  wzmianka  o  tych  podwodach  jest  nezyniona  od  Radłobka 
edycy i  Lipskiej  co  do  istoty  rzeczy- labo  w  tymie  autorze  edycyi  Gdań- 
skiej słowo  nawet  podwoda  jest  wymienione.  Wspomniał  tez  o  tej 
Jiowioności  Bogofał,  wkrótce  i^ący  po  Kadłabkn.  Oba  ci  pisarze 
wiadczą^  ie  to  był  zwyczaj  w  Polszczę  starodawny  erat  et  iUud  an- 
tiguałum,  Mieczysław  Stary  ksiąie  Poznański  czyli  Wielkopolski  t 
podziała  ,  a  mornarcba  i  ksiąie  Krakowski  przez  następstwo  po  bracie 
Kędzierzawym ,  uprzykrzył  się  Krakowianom  podwodami ,  co  było  po- 
wodem między  innemi  cięzai*ąmi,  ie  go  oni  z  księztwa  zrzuciwszy^ 
poddali  się  Kazimierzowi.  Świadczy  o  tem  Długosz  na  karcie  5^6. 
fUzimierz  nie  zniósł  tej  powinności  pożytecznej^  ale  ją  tylko  do  pier- 
wiastkowego aiycia  przyprowadził,  aby  moioiejsi  zbytków  z  ubogie- 
mi  nie  czynili.  Qui  legationis  oceasione  (mówi  Kadłubek  na  kar.  779.) 
„eigusUbet,  angariaverit ,  aut  angariari  jutserit  quadrupedem,  ana- 
thema  sit^  exeepto  uno  casu  quando  videUcet  hostis  alicut  provineiae 
imminere  nuneiaretur,  Z  tej  gorliwości  duchowieństwa  o  ochronienie 
ludu  od  podwód,  sądzić  moina,  iź  ich  więcej  brano  w  dobrach  du- 
chownych, jak  gdzie  indziej:  ie  to  prawo  Kazimierza  ściągało  się  po 
większej  części  do  wiosek  i  miasteczek  kościelnych,  którego  potem 
prawa  duchowni  uiyli  przeciwko  Łokietkowi.  Uwolnił  biskupstwo  Po- 
znańskie od  podwód  w  roku  123!^.  Władydaw  Plwacz  ksiąłe  Poznański 
prawnuk  Mieczysława  Starego  ,  jako  świadczy  Bogufał.  „^5  omnibus 
angarUsy  perajŁgariitf  przewodts,  podwodis,  A  ze  to  uwolnienie  zdej- 
mując cięcar  z  duchownych ,  pomnożyło  powinności  staon  rycerskiego^ 
wygnali  Wielkopolanie  Plwacza  w  roku  1^33.  wezwawszy  na  jego 
miejsce  Henryka  z  brodą,  ksiązęcia  Wrocławskiego  na  Szląsku  za 
świadectwem  tegoż  Bogufała  i  Anonima  archidyokona.  Synowie  Plwacza 
Przemysław  I.  ojciec  króla  Przemysława ,  i  Bolesław  nazwany  poboiny 
ksiąie Kaliski,  potwierdzili  ojcowskie  dla  duchowieństwa  Poznańskiego 
nrzywiteje  w  roku  1245.  za  biskupstwa  tegoż  Bogufała.  Tej  wolności, 
ze  Władysław  Łokietek  wstąpiwszy  na  księztwo  Poznańskie,  nie  po- 
twierdził, owszem  ją  tępił,  postarali  się  księia  o  jego  wygnanie  w 
roku  1299.  za  biskupa  Andrzeja  Zaręby.  Dopiero  Ludwik  król  Polski 
i  Węgierski  uwolnił  dobra  szlacheckie  od  podwód ,  oraz  od  innych  po- 
winności przywilejem  danym  w  Koszycach  w  roku  1374.  Cięiar  zdjęty 
ze  szlachty  pozostał  na  dobrach  tylko  królewskich.  Ale  tu  tylko 
mowa  o  uwolnieniu  wielkiej  i  małej  Polski ,  ponieważ  Mazowsze  będąc 
jeszcze  pod  udzieloemi  ksiąiętami,  pełniło  tę  powinność  w  roku  1419. 
i  1435.  jako  świadczy  Dogel  in  Limit,  R  P.  et  M.  D.  L.  na  kar.  42* — 
47.  Władysław  Jagiełło  potwierdził  wolności  Ludwika  w  Jedlinie  roku 
1430.  za  to,  ii  Polacy  po  śmierci  jego,  jednego  z  synów  wziąść  na  tron 
obiecali,  f^ol.  leg.  I,  na  karcie  91.  —  92.  Mimo  jednak  ten  przywilej, 
dany  w  ogólności  omnibus  Terrigenis ,  brano  podwody  u  duchownych, 
jako  się  skarży  Zbiszek  kardynał  na  Jagiełłę ,  według  Bielskiego  na 
karcie  304.  i  Długosza  na  karcie  648.  Trwała  powinność  podwodna 
od  Jagiełły  do  Zygmunta  Augusta  prawnuka  jego  w  dobrach  króle- 
wskich. Kromer  powiada  w  księdze  Polonia ,  ie  kiedy  król  rozsyłał 
listy  do  senatorów ,  lub  gdzie  indziej ;  kaocellarya  dawała  komorni 
kom,  którzy  te  listy  wozili  {cubicularUs  szambelanom  pokojowym 
listy  podwodne  9   za  któremi  miasta   i  wsie  musiały  konie   szafować 
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podróźnemi  pozorami  własne  interesa  ułacniając,  ciemiężyła 
kmiecie  i  miasta  wymaganiem  koni ,  psowaniem  onycb  przez 


Znajdają  siew MSS.  króla  Staoisława  Angasta  dwa  listy  królowej Booy, 
orygioaloe  w  roka  1556.  doia  ^8.  Stycznia  pisane,  w  których  jako 
dzierźawnica  dóbr  królewskich  przykazuje  wszystkim  starostom ,  pod- 
starościm,  bargrabiom,  wójtom,  burmistrzom^  dzieriaweom  w  Ma- 
zowszu i  w  Litwie,  ażeby  za  okazaniem  tych  listów  od  Ludwika  Monty 
służebnika  i  posła,  tak  jadącemu  do  Wilna  za  królem,  jako  powraca- 
jącemu ,  dawali  konie  podwodne  do  wózka  i  pod  wierzch  bez  żadnego 
omieszkania.  Szemrało  mocno  na  te  starożytne  ustaviry  pospólstwo  aż 
do  roku  1564.  którego  Zygmunt  August  zamienił  tę  powinność  na  pie- 
niądze. Włożył  na  miasta,  miasteczka,  wsie  królewskie  i  duchowne, 
które  dawaó  podwody  winne  były  podatek ,  z  którego  skarb  królewski 
miał  płacić  podwody.  Miasta  i  miasteczka  miały  dawać  do  skarbu  co- 
rocznie trzy  części  ssosu.  Szos  był  dodatek  od  miast  i  miasteczek  pła- 
cony z  domów.  W  czasie  postanowienia  tego  podwodnego  płacono  w 
miastach  głównych  od  domu  rynkowego  grosay  8.  od  ulicznego  groszy  4. 
na  przedmieściu  groszy  2.  W  miasteczkach  płacono  z  domu  rynko- 
wego po  groszy  2.  z  ulicznego  po  jednym ,  z  innych  nędznych  chałup 
po  pół  grosza.  Trzy  części  szosu  w  mieście  głównem  od  domu  rynko- 
wego czyniły  groszy  6.  albo  złotych  dzisiejszych  2,  i  tam  dalej,  od 
innych  według  proporcyi.  Szos  płaciły  miasta  według  dawnych  kwi- 
tów ,  to  jest  niewiernie  i  z  kradzieżą  publiczną.  Wsie  za  podwodę 
miały  płacić  do  skarbu  z  łanu ,  albo  z  włoki ,  albo  z  trzebią ,  albo  z 
iladu  po  groszy  6.  to  jest  po  złotych  dzisiejszych  %,  z  polłanka  po 
groszy  3.  albo  po  złotym  dzisiejszym  jednym.  Piwowai^awie  dawać 
mieli  czopowego  od  waru ,  a  gorzałczarze  od  dzbana  czyli  kotła  po 
groszy  4.  czyli  po  złotym  jednym  i  groszy  dziesięć  teraźniejszych. 
Szynkarze  od  piwa  i  gorzałki  płacić  mieli  na  rok  po  groszy  6.  to  jest 
po  dwa  złote  nasze. 

Tak  we  wsiach  ,  jak  w  roiasteczkich ,  każdy  co  miał  włókę ,  po- 
winien był  trzymać  dwa  konie  do  najmu.  Na  te  konie  ustanowiona 
była  taxa  na  tymże  sejmie ;  od  konia^  bądź  do  wozu,  bądź  pod  wierzch, 
miał  skarb  płacić  na  milę  po  półtora  grosza ,  albo  po  piętnaście  groszy 
dzisiejszych^  od  woza  osobno  płacić  miano  na  milę  po  pół  grosza,  albo 
po  pięć  groszy  dzisiejszych.  Kto  brał  przewodnika  z  koniem ,  płacić 
miał  także  półtora  grosza ,  albo  groszy  naszych  piętnaście.  Jak  dla 
przewodnika,  tak  dla  podwodnika,  to  jest  dla  tego  co  wziął  podwodę, 
nie  było  żadnej  płacy.  Zdaje  się,  iż  koni  do  wozu  więcej  nie  brano 
jak  dwa ;  ponieważ  dyspozycya  tego  uniwersału  nie  mówi  o  większej 
liczbie  koni  do  wozu.  Biorący  podwodę ,  miał  dawać  przodem  płacę  i 
okazać  list  podwodny ,  albo  list  na  podwodę ,  dany  z  Kancellaryi  kró- 
lewskiej, rorządku  podwód  w  miastach  i  w  miiisteczkach  dozierali 
burmistrze,  we  wsiach  wójtowie  albo  sołtysy:  a  urzędy  starościńskie 
dozór  wszystkiego  miały. 

Był  to  początek  poczty,  którą  Ludwik  Xl.  ustanowił  był  we  Fran- 
cy! około  roku  1477.  W  Niemczech  poczta  ustanowiona  już  była  także 
pod  cesarzem  Maxymilianem  I.  około  roku  1519.  Nie  przyszło  jednak 
to  ustanowienie  do  skutku  aż  pod  Maciejem  cesarzem  w  roku  1615. 
Nie  wiadomo  jest ,  co  podatek  podwodny  ustanowiony  roku  1364.  przy- 
nosił do  skarbu.  Atoli  na  sejmie  następującym  Piotrkowskim  w  roku 
1565.  król  Zygmunt  August  mówi,  że  większe  się  pokazało  być  wy- 

7* 
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gwałtowne  biegi ,  lab  zaborem  lepszych.  Pod  różne  monar- 
chów potrzeby  z  dawnego  zwyczaju^  który  pod  ów  czas  za 
prawo  służył ,  zastępowali  włościanie  i  miasta  dodawaniem 
żywności  przejeżdżającym  bez  zapłaty').  Pyszne  przemo- 
żnych obywatelów  z  licznemi  służalców  orszakami  przejazdy, 
wyciskały  na  kmieciach  też  same  powinności :  a  w  przypadku 
niesłuchania^  silne  łotrostwo  gwałtem  gmachy  i  stodoły  odbi- 
jało, nieszczędząc  zarobionego  potem  majątku.  Nie  mniejsze 
stan  duchowny  od  tychże  drapieżców  znosił  bezprawia ,  ru- 
chomość i  wszelkie  jakiekolwiek  zbiory  zmarłych  biskupów, 
szarpały  się  przez  mocniejszych,  albo  się  na  skarb  książęcy, 
z  pokrzywdzeniem  świątości  i  pokrewieństwa  zabierały^). 


dawanie  na  podwódy ,  niieli  czyniło  składanie  pieniędzy  na  nie.  Kazał 
zatym  od  konia  więcej  nie  płacić  jak  po  groszu ,  albo  groszy  naszych 
dziesięć.  Postanowienie  Zygmunta  Augusta  względem  pod  wód  w  roku 
1564.  or^z  płacenia  za  nie  w  roku  1565.  ponowił  Stefan  Batory  w  roku 
1576.  i  w  roku  1578.  Uwolnił  tenże  król  od  tego  podatku  miasta  po- 
gorzałe,  lub  od  nieprzyjaciół  spustoszone,  do  czterech  lat  wedle  iewj- 
czaju ,  jako  mamy  w  uniwersałach  lat  pomienionycb.  Zygmunt  lU. 
w  roku  1601.  podniósł  znowu  płacę  od  konia  do  dwóch  groszy:  Płaca 
ta  jednak  oie  była  droczą  od  płacy  Augustowskiej  ^  ponieważ  grosze 
Zygmunta  III.  warte  tylko  były  połosma  teraźniejszych ;  a  tak  dwa 
grosze  nie  czyniły  więcej,  jak  półtora  grosza  Augustowskiego ,  a  na- 
az)'i;h  15.  groszy. 

Wojny  ustawiczne  z  postronnemi  i  domowe  rozruchy  ogołociły 
lud  z  majątku  i  pieniędzy.  Ciężkie  dla  niego  było  to  postanowienie. 
Kmieć  i  mieszczanin  mający  rolę ,  mnsiał  chcąc  nie  chcąc  sprzęząj 
swój  dawać  na  podwodę.  Niszczyły  się  konie  posyłkami,  a  grunta 
pustowały  dla  opuszczenia  gospodarstwa.  Trwał  ten  ucisk  do  roku 
162^.  którego  Zygmunt  III.  obiecał  uczynić  folgę,  i  uczynić  inne 
postanowienie^  za  kiórymby  ze  wszystkich  pogranicznych  mieisc,  tak 
do  dworu,  jako  de  przedniejszych  miast,  na  każdy  tydzień  wiado 
mości  przychodzić  miały,  a  przesyłanie  listów  każdemu  stanowi  po- 
trzebne, mogło  być  ułatwione.  Ta  Zygmunta  III.  obietnica  miała 
w  zamiarze  ustanowienie  poczty,  na  kt^rą  miał  obrócić  podatek  pod- 
wodny albo  podwodczy.  Wszakże  to  nie  przyszło  do  skutku  aż  pod 
Władysławem  IV.  w  roku  1647.  Ten  król  zniósł  naostatek  ciężar 
podwód  płatnych  i  ustanowił  pocztę,  jako  widzieć  Fol,  leg.  IV »  na 
karcie  108. — 109.  pod  tytułem :   Ordynaeya  poczty, 

i)  Ta  powinność  starodawna  nazywała  się  stan ,  ttatio.  Długosz 
w  księdze  XIII.  na  karcie  ^48.  Kromer  in  Polonia  na  karcie  504. 
Bielski  na  karcie  304. 

2)  Kadłubek,  Bogufał,  Długosz,  Kromer  i  inni.  Nie  w  samej 
Polszczę  to  się  działo.  Ten  zwyczaj  zakazany  był  dawniej  od  kon- 
cylium  Chalcedońskiego  w  kanonie  ^2.  Wskrzesili  go  Francuzi  około 
roku  1164.  Obacz  Math, .  Parisiensem  in  Recogn.  Fełer,  Consvin, 
Clarendona.    Zakazał  go  Polakom  Innocenty  III.  w  roku  i;^!^.  jako 
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Należało  poprawić  Łe  niegodziwości^  lecz  rostropność  kazała 
ułagodzić  dia  pewniejszego  skutku  z  innej  miary  Łeż  same 
umysły,  aby  na  sprawiedliwość  publiczną  nie  sarkały.  Mie- 
czysław Stary  opanowawszy  monarchią,  starał  się  zniszcze- 
niem i  poniżeniem  rycerstwa  umocnić  tron  absolutny.  Zja- 
wiły się  za  niego  nowe  na  szlachtę  nałożone  daniny,  podatki, 
eła ,  i  inne  ciężary ,  albo  wskrzeszone  dawniejsze ;  ustano- 
wione sądy  po  prowincyach,  przemocą  tylko  lub  łakomstwem 
^rawowane.  Namnożyło  się  szpiegowi  instygatorów ,  ludzi 
pospolicie  podłych  i  najemnych ,  którzy  częstokroć  samą  nie- 
winność dla  zysków  własnych  ciemiężyli '). 

YL  Te  wszystkie  wady  naprzód  poznosiwszy  Kazi- 
mierz^), a  sprawiedliwość  w  swoje  kluby  wprawiwszy,  i 
powinności  rycerstwa  pomiarkowauiem  okryśliwszy,  przy- 
stąpił do  naprawy  publicznych  nierządów^).  Nakazał  do  Łę- 
czycy zjazd  powszechny^).  Była  to  pierwsza  epoka  sejmów 
naszych  prawodawczych,  a  razem  wolności  stanu  rycerskiego. 


się  niiej  powie.    Obacz  Bosąneta  w  notach  na  listy  Innocentego  III. 
na  karcie  115. 

1)  Obacz  wyżej  pod  panowaniem  Mieczysława  Starego. 

%)  „Igiłur  aermtutit  loramenta  dirupit  etc,''  Kadłobek  na  kar. 
778.  —  Bogntał  na  karcie  46.  —  Słowa  Kadłubka :  jylgitur  sewitu- 
tis  loramenta  dirupit  et  exacŁoiHa  jtiga  dissipat ,  dissohit  tributa, 
veetigałia  relaxat ,  onus  non  tam  alleuiał^  quam  penitus  exonerat, 
angarias  et  perangarias  expiare  juhet ''  słowa  mówię  Kadłubka  po- 
kazują, ze  Kazimierz  wiele  bardzo  ustąpił  szlachcie  z  tych  powin- 
ności ,  które  naleiały  ad  dominum  ducale.  Nie  wiadomo  nam  jednak 
w  szczególności ,  jakie  były  te  ciężary^  od  których  ta  szlachta  uwol- 
niona była  ^  i  na  jak  długo ,  ponieważ  w  późniejszych  nierównie  na- 
daniach i  przywilejach  monarchów ,  az  do  Ludwika  Węgrzyna  widzie- 
my  wiele  jeszcze  powinności  dawniejszych,  do  których  szlachta  była 
obowiązana  w  dziedzicznych  nawet  swoich  dobrach.  Wyzuwali  się 
powoli  monarchowie  z  praw  swoich ,  a  róznemi  nadaniami  wolności  i 
exempcyi  dla  prywatnych ,  uczynili  powoli  wszystkie  dobra  szlacheckie 
wolnemi.  Przywilej  Kazimierza  tego  dany  Wicbfrydowi  Niemcowi  na 
kilka  starostw  i  dziedzictwa,  który  się  z  Okolskiego  Tom.  II.  na  karcie 
Ul.  kładzie  całkiem  na  końcu  tej  księgi,  pokazuje  jawnie  do  czego 
dobra  szlacheckie  w  tych  czasach  były  obowiązane ,  i  od  czego  ksią- 
żęta w  nadaniach  swoich  przez  fawor  one  uwalniali. 

3)  ,9j4d  tnajores  deinde  abusus ,  quae  inter  leges  et  jura  regni 
numerabantur  operam  suam  omnem  convertit."  Długosz  na  karcie 
541. 

4)  y,Magno  conventu  apud  Lanciciam  indieło/'  Długosz  na  karcie 
541. 


102  mST.  NAR.  POLSKIEGO 

Duchowieństwo^  jako  w  owym  czasie  samo  tylko  piśmienne, 
a  pierwsze  w  radzie  monarchów,  czyli  senacie'),  z  powo- 
łania i  z  nauki  miejsce  trzymające,  przodkowało  temu  zjazdo- 
wi. Przybyli  na  czas  umówiony  z  arcybiskupem  Gnieźnień- 
skim^) Zbisławem,  biskupi,  Gedeon  Krakowskie  Zyrosław 
Wrocławski,  Cherubin  Poznański,  Lupus  Płocki,  Onolf 
Kujawski,  Gaudenty  Lubuski,  Konrad  Kamiński 3^.  We- 
zwany tamże  Bolesław  książę  Szląski  na  Wrocławiu  z  inne- 
mi  książętami  Polskiemi,  Leszkiem  Mazowieckim ,  Ottonem 
Poznańskim,  i  szlachtą^)  dla  przyjęcia  i  potwierdzenia  ustaw. 
Biskupi  dla  większego  wrażenia  w  odzienie  kościelne  przy- 
brani ,  ogłosili  ludowi  kilka  wyroków ,  które  ażeby  tem  ści- 


1)  Za  czasówKazimierza  Sprawiedliwego  jest  jaz  wzmianka  o  sena- 
cie Polskim  w  liście  Urbana  III.  papieża  około  roka  1185.  W  którym 
liście  czyli  przywileju  „itrkaerendo  veteri  consuełudini  episcopo  Cra^ 
covien.si  primum  locum  et  vocem  in  senatu  post  archiępiscopum  Gnes- 
nensem  assignat/*  Słowa  są  rejestru  przywilejów  archiwum  kapitały 
Krakowskiej. 

^)  Kadłubek  tego  arcybiskupa  nazywa  Sbislaus,  Bogafał  Sdzislaus, 
Długosz  Zdsislaus,  Myli  się  zatem  Niesiecki  w  koronie  Pohkiąj ,  i 
Rzepnicki  m  vit,  eptsc,  sadząc  na  katedrze  acybiskupiej  tego  Zdzisła- 
wa po  śmierci  Piotra  zmarłego  w  roku  1174.  Umarł  Piotr  w  roku  1179. 
jako  świadczy  Stan.  Baieński  kan.  Krakowski  w  MS.  vitarum  Arek, 
Gnesn,  Mylą  się  cii  sami  kładąc  pod  rokiem  1180.  Bogumiła  Jakiegoś. 
Pewniejsze  jest  świadectwo  Kadłubka  spółczesnego.  Bulla  tez  Alexan- 
dra  III.  o  której  niiej^  potwiedzająca  ustawy  zjazdu Łęczycluego  przy- 
pada na  rok  1180.  Ten  Zdzisław  umarł  według  kronikarzów  naszych 
około  roku  1199.  Musi  więc  byó  omyłka  w  jego  imieniu  z  niewyczyta- 
nia  pisma.  Ponieważ  przywilej  Kazimierza  dany  kościołowi  Płockiemu 
w  roku  1187.  a  wyiej  od  nas  w  nocie  cytowany  nie  Zdzisławem  go, 
ani  Zbisławem  ,  ale  Nicolaus  primas  nazywa.  Błąd  jest  w  Długosza 
pa  karcie  545.  gdzie  mowa  pod  rokiem  1181.  o  arcybiskupie  Henryku. 
Ten  kawał  historyi  jest  niepotrzebnie  wtrącony,  jako  późniejszy.  . 

3)  Długosz  zowie  Konrada  biskupom  Kamińskim  w  Pomeranji  (ca- 
menecunć)^  miał  raczej  mówić  Caminensem.    Kadłubek  edycyi  Gdan-- 
skiej  nic  o  nim  nie  wspomina.   Edycyi  zaś  Lipskiej  ,  nazywa  go  bisku- 
pem Pomera oskim  (błąd  Pomesaniensis) ,   poniewai  biskupstwo  Pome* 
pańskie  później  stanęło. 

4)  Kadłubek  z  Bogufałem  nic  nie  mówią  wyraźnie ,  ani  o  Łęczycy, 
ani  o  zjeździe  tym,  jakoby  z  różnych  panów  świeckich  i  szlachty  zło- 
żonym. Z  ich  powieści  był  to  raczej  synod  duchowny ,  niżeli  sejm, 
czyli  zjazd  narodowy.     Długosz  na  karcie  541.  nazywa  zjazdem  ma 

fnus  conventuSf  sprowadza  efuce^,  episcoposetmiUtariamfreąuentiam, 
'o  słowo  duces ,  znaczy  książąt  Polskich  i  Szląskich  ,  synowców  Ka- 
zimierza albo  wojewodów.  Kroniki  Szląskie  w  zbiorze  Sommersberga 
jednego  tylko  Bolesława  Wrocławskiego  wymieniają. 
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ślcj  rachowane  były,  klątwy  duchowne  oa  przestępnych  wło- 
żyli'). Ogłoszone  prawa  znalazły  powszechną  u  wszystkich 
pochwałę  *).  Wyprawieni  natychmiast  posłowie  do  Rzymu  ze 
stanu  duchownego  i  świeckiego  od  monarchy,  znalazłszy  pa- 
pieża Alexandra  III.  w  Tusculum ,  otrzymali  od  niego  po- 
twierdzenie uchwał  Łęczyckich,  monarchy,  biskupów  i  ry- 
cerstwa pieczęciami  ztwierdzonych.  ,  Napisał  papież  list  do 
Kazimierza,  chwaląc  jego  pobożność,  a  swoją  powagą  du- 
chowną większej  mocy  tym  ustawom  dodając  3). 

VII.  Była  jeszcze  inna  niemniej  ważna  przyczyna  tego 
poselstwa.  Przywłaszczali  sobie  papieże  prawo  zwierzchno- 
ści od  czasów  Grzegorza  VII.  nad  ukoronowanemi  głowami 
monarchów ,  chcąc  ich  stanowić  lub  odmieniać ,  według  zda- 
rzonych okoliczności.  Prerogatywy  majestatu ,  mimo  usil- 
ność  panujących  w  utrzymywaniu  swojej  niepodległości, 
zdawały  się  podlegać  niepewnym  losom:  a  za  wyklęciem 
od  społeczeństwa  wiernych ,  urosło  w  narodach  mniem'anie, 
że  kto  tracił  przystęp  do  kościoła ,  jako  przestępny  i  pra- 
wom reUgji  podległy  Chrześcijanin ,  tracił  razem  prawo  do 
tronu,  które  wziął  od  Boga,  ludu,  i  dziedzictwa.  Bole- 
sław Krzywousty ,  dzieląc  królestwo  między  synów ,  zo- 
stawił  najwyższą  monarchji  władzę  przy  najstarszym*). 
Władysław  syn  jego  utracił  tę  prerogatywę ,  oburzywszy 


1)  Kadłubek  na  karcie  779.  „  Qui  pauperum  annonam  aut  w, 
aut  ąuoUhet  ingenio  acceperit,  aut  accipi  Jussent  anałhema  nt. 
Oui  legationis  occasione  cujusUhet  angariaverit ,  aut  anganam  jus-- 
serit  auadrupedem,  anathema  sit;  exeepto  utio  ««'" ;  «««''^^.  ^'T 
Hcet  hostes  alicui  provinctae  imminere  nunciantur.  J\uUa  est  mmi 
injuria ,  si  tunc  utcunąue  saluii  patriae  consuUtur.  Uursus  qti% 
demorłui  bona  praesutis  invaserit,  aut  invadi  jussent,  ^t^epnn- 
ceps  iUefuerit,  seuguaełibet  iUusłrU  persona,  seu  quaevts  fO/^' 
Kum ,  sine  omni  exceptione  anatkema  sit  Sed  et  ^Jt^^JP^^^^^. 
susceperit  ponłificium  swe  sublałorum  integra  ^*^»*"^»^^X 
certa  restitutionis  sponsione,  tanąuam  '^^^S^  T'j}^  t!^^'^^: 
neusy  ąfusdem  innodetur  anathemaUs  participio.''  loź;  samo  pra- 
wie pisze  Bocufał,  Długosz  i  ioni  późniejsi. 

7)  Kadłubek,  Bognfał,  inni.     •  . 

3)  Obacz  tę  bullę  w  Długoszu  na  karcie  543.  o  której  <>«  wyiej  po- 
wiada.  ,,  Cyjus  a  nobis  originale  itt  ecoUsia  Cracovtenst  eondttum 
saepe  attactum  et  visum  est, 

4)  Kadłubek  na  karcie  780. 
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na  siebie  powszechnie  naród ,  za  obiecaną  Niemc(Hn  podle- 
głość, i  za  gwałtowne  poddanych  uciski,  których  Polacy 
nie  zcierpieli.  Lecz  lubo  synowie  jego  kontentnjąc  się 
Szląskiem ,  zrzekli  się  prawa  starszeństwa ') ,  trwała  je- 
dnak bojaźń  odżywienia  tej  pretensyi  za  pomocą  Niemców 
sąsiednich ,  radych  zawsze  kłótniom  i  rozerwaniu  niemi- 
łych sobie  Polaków.  Pomnażał  trwogę  Leszek  synowiec^ 
syn  Bolesława  Kędzierzawego  żyjący;  a  bardziej  jeszcze 
Mieczysław  Stary  z  potomstwem.  Wszyscy  oni  byli  star- 
szemi  rodzeństwem  od  Kazimierza.  W  takich  okoliczno- 
ściach potrzebną  byó  zdawała  się ,  na  wsparcie  clekcyi  od 
narodu,  pomoc  papiezka.  Uczynił  zadosyć  żądaniom  du- 
chowieństwa Kazimierz  na  zjeździe  Łęczyckim,  kassując 
uciążliwe  dla  niego  zwyczaje,  aby  sprawiedliwości  dosyć 
uczynił,  oraz  miał  ten  stan  po  sobie ^  jako  przemożny  w 
kraju,  a  przykładami  nad  bracią^),  samym  monarchom 
groźny.  Chciał  tąż  samą  przysługą  duchowną  pozyskać 
sobie  papieża.  Uznał  go  prawdziwym  kościoła  rządcą  ,  nie 
przychylając  się  do  innych  państw  Chrześcijańskich^  które 
w  rozerwaniu  między  Alexandrem,  a  narzucanemi  przez 
Fryderyka  cesarza  antypapami  jedność  kościelną  rozszar- 
pały^). Wdzięczny  papież  za  ofiarowane  posłuszeństwo, 
nietylko  Łęczyckie  ustawy  potwierdził,  ale  nadto  uchylił 
ojcowskie  Bolesława  Krzywoustego  postanowienie,  ażeby 
one  Kazimierzowi ,  i  jego  potomstwu  w  spokojnem  monarchji 
posiadaniu  przeszkody  jakiej   na  potem  nie  czyniło"^).    A 

tak  Kazimierz  wielorakiem  prawem  ojczyste  berło  otrzymał. 

• 

1)  Obacz  w  wyżej. 

^)  Władysław  II.  f^Tklęty  od  Jakaba  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego. 
Mieczysława  Starego  Gedeon  biskup  Krakowski  wszedłszy  w  spisek  z 
Krakowianami  wygnał. 

3)  Dłagosz  na  karcie  54^. 

4)  „Ditfino  cuju8  (Jleoff,  IIL)  oracuh  princtpałus  Casimiri  eon* 
Jirmatur,  ne  pałema  Uli  voluntas  uUum  faciat  pra^udieium,  qua 
caułum  fuerał ,  ut  penes  majorem  nalu  principandi  resideret  auoto- 
ritas,  ut  in  prinoipfitu  litem  suceessionis  rafio  primogeniturae  di-* 
rimereł/'  Kadłubek  na  Jcarcie  780.  —  Przypiśnik  Kadłubka  żyjący 
za  Kazimierza  W.  na  karcie  780.  9,Qui  Ul,  Aleaander,  Cańmirum 
in  principem  Poloniae  sic  electum  confirmaty  non  obstante  patrii 
ditpositione. 
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ROK  1181. 

XIII.  Tym  czasem  Mieczysław  siedząc  w  Raciborzu  z 
trzema  syuami  młodszemi '),  stęskniony  długiem  wygnaniem, 
szukał  sposobu  do  powrotu.  Nie  przyjął  Kazimierz  powszech- 
nego w  narodzie  panowania,.chyba  dla  dobra  poddanych.  Serce 
jego  było  litośne  i  dobroczynne.  Do  niego  się  udał  wygna- 
niec^ pewniejszy  skutku  z  pokory  acz  zmyślonej,  niżeli  z 
mocy,  której  nie  miał.  Przekładał  bratu  przez  listy  i  posłań- 
"ców  nieszczęście  swoje  i  swojego  potomstwa,  starość  wieku, 
uczynione  mu  w  dzieciństwie  i  w  młodości  dobrodziejstwa 
opiekuńskie,  oddane  po  śmierci  Henryka  brata  księztwo  San- 
domierskie. Przydawał:  że  będąc  już  latami  obciążony, 
nie  miał  ani  sił,  ani  zdolności  do  władania  całą  monarchią : 
owszem  się  cieszył,  że  się  rząd  narodowy  dostał  w  ręce  zdol- 
niejszego, którego  wiek,  mądrość,  i  sprawiedliwość  godniej- 
szym  tronu  uczyniły.  Ostrzegł,  jak  mało  ma  ufać  w  tych  sa- 
mych, którzy  go  wynieśli,  pomniąc,  że  złamana  przysięga 
jednemu^  może  w  umysłaeh  wiarołomnych,  a  krwi  panującej- 
nie  życzliwych  podobną  i  ku  drugiemu  bratu  uczynić  odmianę. 
Ze  lepiej  jest  w  jedności  a  związku  braterskim  spoiną  powa- 
gą niechętne  trzymać  na  uździe  duchy,  niżeli  się  ludziom  ob- 
cym, już  podejrzanym  powierzywszy,  losy  swoje  na  ich  dzi- 
wactwie gruntować  ^).  Żądanie  chytre  Mieczysława,  aby 
mu  tylko  wyznaczone  testamentem  ojcowskim  księztwo  Wiel- 
kopolskie wrócone  było,  zdało  się  być  sprawiedliwem  Kazi- 


1)  Kadłubek  na  karcie  776.  „Finitimo  cum  tribus  JlUit  oppiduio,** 
Nie  wymienia  Kadłubek  miejsba,  gdzie  przesiadywał  wygnaniec  Bo- 
gufał  na  karcie  43.  wyraźnie  mówi  o  Raciborza.  Toi  samo  powiada 
Długosz.  Wyraz  Kadłubka  /Łnitimum  znać  daje,  ie  Racibórz  był  mia- 
stem pogranicznem  Małej  polski,  która  za  owych  wieków  musiała  się 
dalej  rozciągać.  Omylne  więc  jest  zdanie  Henela  w  kronice  Szląskiej, 
który  pisząc  o  darowanym  przez  Kazimierza  Oświęcimiu  i  Bitomiu  Mie-' 
czysławowi  Raciborskiemu ,  nie  kontent  z  wyrazu  naszych  kronika- 
rzów  donatńt  poprawia  tmo  resłiłuit,  jakoby  Oświęcim  z  Bitomiem 
należał  do  Szląaka.  Sam  Racibórz  zdaniem  Kadłubka  był  pograniczny 
Małej  polszczę ,  a  więc  Małapolska  musiała  się  ciągnąc  aź  do  Odry. 
A  to  co  książęta  Polscy  książętom  Szląskim  przydali,  były  raczej 
odrywki  od  prowineyi  czyli  księztwa  Krakowskiego. 

7)  Kadłubek  na  karcie  781. 
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mierzowi ').  Nie  chciał  atoli  nic  poczynać  bez  rady.  Otwo- 
rzył przed  nią  zdanie  swoje :  że  lubo  Mieczysław  stał  się  nie- 
godnym monarchji,  dla  złego  władzy  użycia^  i  prawo  do  niej 
utracił^),  jednak  wdzięczność,  litość,  i  sprawiedliwość  sama 
wyciąga  tego,  aby  mu  wydział  ojcowski,  jako  własne  jego 
dziedzictwo,  był  powrócony.  Krzyknęli  radni  na  tak  nie- 
miły wniosek :  zaniosło  się  na  bunt  powszechny,  i  popełnie- 
nie z  następcą  tegóź  bezprawia,  jakie  się  z  poprzednikiem 
uczyniło  3).  Kazimierz  cofając  nazad  żądzę  swoje,  udał  przed 
zgromadzonemi ,  żo,  to  tylko  mówił ,  dla  wybadania  ich  ku 
sobie  przychylności :  postanowił  jednak  w  sercu,  bratu  dobrze 
uczynić,  gdyby  się  sposobna  podała  okoliczność. 

IX.  Zwrotny  na  wszystkie  strony  umysł  Mieczysława, 
nie  mając  pomocy  od  swoich,  szukał  jej  u  obcych.  Udał  się 
do  Fryderyka  cesarza ,  zwyczajnej  pod  ów  czas  drogi  dla 
książąt  w  niechęci  między  sobą  zostających  "*).  Sprzęgła 
się  duma  z  podłością  i  zmyśloną  pokorą.  Opłakiwał  przed 
cesarzem  i  radą  jego  Niemiecką  stan  swój  nieszczęśliwy :  a 
na  dzielniejsze  zjednanie  wsparcia,  ofiarował  mu  dziesięć 
tysięcy  grzywien  srebra  *).  Zamyślał  pod  ów  czas  Fryderyk 
o  podniesieniu  krucyaty  na  Saracenów  w  Palestynie,  którzy 
korzystając  z  niechęci  i  słabości  książąt  Europejskich,  wAzyi 
panujących,  z  wielu  ich  zamków  wygnali  ^).  'Alexan- 
der  III.  papież  zachęcał  do  wojny  przeciwko  pogaństwu  roz- 
pisywaniem listów  do  wszystkich  monarchów,  którym  ce- 
sarz, jako  głowa  chrześcijaństwa,  miałprzodkować'').  Prócz 
tego  zakłócone  zawsze  domowemi  niezgodami  Niemieckie 

1)  Długosz  na  karcie  544. 
i)  Kadłabek  na  karcie  78^. 

3)  Tenle  i  Bogufał. 

4)  ,yAd  vero  Mesco  ad  imperatoris  convśrtiłur  suffrc^a  etc.**^ 
Kadłubek  na  karcie  783.    Bogufał  na  karcie  47. 

5)  „Dux  Polonorum  adversus  nepotem  suum  auxilium  imperato- 
ris impetrane  decem  millia  marcarum  caesari  promittit/*  Godefr: 
Monach:  in  Script:  rerum  Germ:  Freheri  pod  rokiem  1180.  na  kar- 
cie 344.  edycyi  Hamburskiej.  Myli  się  atoli  ten  mńicb,  nazywając 
Kazimierza  nepotem,  czyli  synowcem. 

6)  Gyilbelmus  Tyrius  w  księd :   XXI.  Długosz  na  karcie  546. 

7)  Paronlus  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem  1180. 
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państwa,  nie  dopuściły  cesarzowi  wdawać  siew  obce  sprawy : 
a  moie  Łez  on  wolał  spokojne  rządy  Kazimierza ,  niżeli  du- 
mny i  burzliwy  jego  przeciwnika  dowcip.  Szukana  przyczyna 
odmowy  ze  sprawiedliwości.  Odpowiedział  Fryderyk  Mie- 
czysławowi: £e  Polacy  mają  prawo  obierać  sobie  pana:  ile 
gdy  mała  jest  różnica,  mieć  nieużytecznego,  albo  go  wcale 
nie  mieć  ').  Ze  mając  znajome  cnoty  Kazimierza,  nie  może 
o  nim  sądzić,  aby  on  przez  niegodziwe  sposoby  i  ucisk  bra- 
terski najwyższej  władzy  szukał.  Odjechał  z  niczem  Mie- 
czysław :  lecz  nie  złożył  starania  w  poparciu  ambicyi.  Cała 
jego  nadzieja  zasadzała  się  na  oderwaniu  od  Kazimierza  przy- 
jaciół i  hołdowników.  Bogusław  Warcisławowicz  książę  Po- 
meranji  zaodrzańskiej  odebrał  świeże  od  Kazimierza  dobro- 
dziejstwo, zostawszy  z  jego  postanowienia  dukiem  Pomera- 
nji  Słupskiej  ^).  Chytry  Mieczysław  wszedł  z  tym  Bogusła- 
wem w  tajemną  zmowę  przeciwko  bratu.  Ofiarował  córkę 
swoje  jego  synowi  ^),  ażeby  tym  związkiem  powtórnym  na- 


1)  Bogufał  tylko  powiada^  ie  cesarz  odmówił.'  Kadłubek  edycyi 
Lipskiej  na  karcie  783,  kładaie  odpowiedź  cesarską.  Kadłubek  byt 
Kazimierzowi  spółczesay^  i  z  rozkazu  jego  historyą  pisał. 

%)  Obacz  wyiej  rozdz :  II.  Bogufał  na  karcie  47. 

3)  Kadłubek  aa  karcie  783.  nie  wyraża  imienia  Bogusława.  ,yCui' 
dam  enim  suorum  guondam  guoestori  per  maritima  vectiffaHutn  Ji» 
Uam  małrimonio  copulałJ'  Bogufał  wyraźnie  mówi,  ze  to  był  Bo- 
gusław, y,ad  guemdam  Boleslaum  [Boguilaum)  olim  per  maritimam 
■provmciam  ąuaestorem ,  quein  Casimirus  in  dueem  Pomeraniae  in- 
ferioris  creaverat ,  se  convertit,**  Z  powieści  Kadłubka  nie  zdawa- 
łoby się ,  ze  Mieczysław  wydał  córkę  za  Bogusława ,  lecz  Bogufal 
spótczesny  Kadłubkowi  powiada  na  karcie  47 ,  źe  małżeństwo  córki 
Mieczysława  było  z  synem  Bogusława,  który  toź  samo,  co  i  ojciec  na- 
zwisko nosił.  „Cujus  Jlltus  {Boguslai)  JHiam  suam  małrimonio  copU' 
lavit/*  Owszem  sam  Kadłubek  na  karcie  75?.  mówi ,  ze  Mieczysław 
miał  dwóch  zięciów  książąt  Pomeranj i,  Bogusława  starszego,  i  syna 
jego  Bogusława  młodszego.  Na  co  się  zgadzają  kronikarze  Pomerań- 
scy.  Małżeństwo  zatym  teraźniejsze  było  drugim  związkiem  między 
temi  książętami.  Dawniej  Mieczysław  ożenił  Bogusława  starszego  z 
jedną  córką,  i  dla  tego  pokrewieństwa  Kazimierz  dał  mu  księzŁwo 
Słupskie  z  obowiązkiem  hołdu:  powtórnie  zaś  wydał  za  syna  jego 
drugą  córkę,  aby  go  do  swoich  interesów  nakłonił.  Myli  się  Długosz 
na  karcie  543.  mówiąc,  że  Mieczysław  wydał  tę  córkę  za  Mszcznga 
czyli  Mestwina.  Mestwin  nie  był  starostą  Pomeranji  Słupskiej  mari'^ 
łima,  ale  synem  Sambora  starosty  marcbji  Gdańskiej.  Nie  uczynił  tez 
ani  Sambora^  ani  Mestwina  Kazimierz  ex  ąuaestore  ducem,  jako  wyr 
rażą  Bogofał,  ale  Bogusława,  dawniej  starostę  Słupskiego :  bo  ta  część 


I 
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kłonił  go  do  dania  sobie  posiłków,  odzyskania  dziedzicl^a. 
Udała  się  zdrada  tern  łacniej,  iż  Kazimierz  nigdy  bronić  nie 
myślił  przywrócenia  WielkiejpoŁski  Mieczysławowi.  Wpadł 
Stary  naprzód  do  Gniezna  w  nocy  z  Pomorzanami,  i  wzią- 
wszy to  miasto  stołeczne,  wkrótce  całą  Wielkopolskę  opano- 
wał. Nastąpiło  pojednanie  się  ojcowskie  z  synem  Ottonem; 
a  za  postuieniem  szczęścia  odkryły  się  dalsze  zamysły  w 
odzierieniu  znowu  całej  monarchji,  gdy  Kazimierz  ciężar  woj- 
ny Ruskiej  dźwigać  począł. 

ROK  1182. 

X.  Rozporządził  jeszcze  na  początku  panowania  swoje- 
go Kazimierz  kraje  Ruskie,  ustanowiwszy  nad  niemi  urzę- 
dników bądź  koronnych  bądź  Rusinów ')  z  zupełną  sobie  pod- 
ległością. Miasto  Brześć  nad  Bugiem  z  okoliczną  prowin- 
cyą  było  z  ich  liczby  ^).  Domowe  w  Polszczę  kłótnie,  a  bar- 


Pomeraoji,  czyli  marchia  Gedanensis ,  dopiero  potem  poczęła  nosić 
imię  księztwa,  f^dy  Świętopełk  sya  Mestwioa,  rebellią  na  Leszka  bia- 
łego podniósł. 

1)  Obacz  rozdział  III. 

%)  Brześć  po  Ruska  Berest,  który  my  nazywamy  Litewskim,  nazywa 
Dłogosz  w  księdze  II.  na  karcie  487.  488.  Brzeście  Ruthenicale,  Ten 
przydatek  Ruthenicale^  zdaje  się,  ze  jest  od  Długosza  położony,  dla 
*  różnicy  od  Brześcia  w  Kujawach,  i  źe  go  czasem  starożytni  książęta, 

il  Ruscy  Polakom  sąsiednim  zabierali,  a  obrządek  też  religji  Rusko-Gre- 

1  cko-Słowiaóski^  od  czasów  niepamiętnych  był  do  niego  wprowadzony. 

\  To  miasto  leży  nad  Bugiem,  rzeką,  za  Mieczysława  jeszcze  I.  grani- 

czną między  królestwem  Polskiem,  a  krajami  różnych  Slowianów  Przed- 
dnieprskich,  nad  któremi  Ruscy  książęta,  idący  od  Ruryka  przed  Wło- 
dzimierzem pierwszym,  panowanie  przywłaszczyli,  jako  świadczy  Kon- 
stanty Porfirogenit  cesarz  Carogrodzki  w  księdze  de  administ:  impe^ 
Ho,  gdzie  wylicza  różne  hordy  Słowianów,  Krzywiczanów,  Łnczanów 
i  inne,  spółki  z  Rusinami  trzymające,  a  rzekami  Wolyńskicmi  i  Pole- 
skiemi  lodzie  do  Dniepru,  na  wyprawy  przeciwko  Grekom  spuszcza- 
jące.. O  tej  rzece  granicznej^  to  jest  Bugu  mówią  wyraźnie  Marcin  Gal- 
lus i  Kadłubek  w  1^.  wieku.  Bolesław  Chrobry,  gdy  się  miał  bijać  z 
Rusinami,  u  rzeki  Buga  ich  spotykał.  Brześć  miasto,  było  stołecznem 
prowincyi  czyli  powiatu  tego  nazwiska,  jako  mówi  Długosz  na  karcie 
546.  Bresłensis  dmtatis  et  provinciae.  Ta  prowincya  Brestensis,  w 
jakich  obrębach  była  za  pierwszych  Piastów,  nie  wiadomo :  to  tylko 
pewna,  że  jej  część  teraźniejsza  z  tej  strony  Buga,  do  Polski  od  cza- 
sów najdawniejszych  należała,  ponieważ,  jako  mówią  wyżej  wspo- 
mnieni  pisarze^  rzeka  Bng  była  oba  narodów  Polskiego  i  Ruskiego  gra- 


KAZIMIERZ  SPRAWIEDLIWY.  109 

dziej  jeszcze  sąsiedztwo  niespokojnych  carzyk6 w  Ruskich  da- 
ły okazy ą  Brześcianom  do  rebellji.    MieG  oni  swojego  ksią- 

niczną.    Nie  wiadomy  nam  czas^  kiedy  to  miasto  przyszło  do  Polski : 
wiemy  jednak,  ie  od  czasów  Bolesława  Chrobrego  do  korony  nalegało 
nie  do  Rastnów;  a  wnosić  tez  możemy,  ze  one  Polacy  zdobyli  na  Ja- 
dźwingach,  jako  się  niżej  powie.  Była  nader  potrzebna  ta  twierdza  dla 
Polaków,  dla  powściąga  Rnsi   i  Jadźwingów,   którzy  od  wschodu  na 
kraje  koronne  wypadnli.     Około  roku  1017^  a  wedłag  Długosza  1010. 
yfStfenłopelcus  (^Syn  Włodzimierza  W.)  venit  in  Brzeście,  quod  a  Bo^ 
łeslao  Poi :  rege  et  suo  praefecto  atqiłe  praetidio  tenebatur,"  Gnn- 
śne  panowanie  Mieczysława  II.  dało  wprawdzie  okazyą  do  odpadnienia 
wielu  krajów  Polskich  ze  strony  Niemieckiej,  i  do  rebelji  na  Rusi  od 
ojca  podbitej ;  lecz  ten  monarcha  askromił  Rasinów  bnntająeyeh  się, 
i  pokój  w  tamecznycb  krajach  przywrócił.  Po  śmierci  Mieczysława  Ja- 
rosław ksiąze  Kijowski,  wpadłszy  z  wojskiem  lądowem  i  wodnem  do    ' 
Polski,  spustoszył  kraje  koronne  z  Mazowszem,  według  Długosza,  i 
nabrał  w  niewolę  wielu  ludzi.    Wojsko  wodne  Jarosława  płynąć  mu-   - 
siało  fiugiem.   Stryjkowski  na  karcie  60.    mówi,  ie  opanował  ziemie 
nad  Bugiem  lezące^  i  tam  porobił  osady  Ruskie.   Jeieli  powieść  Stryj- 
kow.skiego  jest  pewna  w  powszechności;  nie  wiadomo  nam  okolicznie, 
jak  daleko  rozciągała  się  ta  uzurpacya  Rusinów  i  icb  osady.  Być  one 
tylko  mogły  w  części  ziemi  Chełmskiej,  a  może  w  Brzeskiej  prowincyi ; 
lecz  tylko  do  czasu  tam  Rusi  ni  panowali.    Bo  lubo  Kazimierz  nazwany 
mnichem   syn  Mieczysława  II.   ożeniwszy  się  z  Dobrogniewą  siostrą 
Jarosława  za  świadectwem  Długosza  na  karcie  ^18.  „Multa  castra  et 
regłones  Russiae^  guae   avus   suus  Boleslaus  I.   in  Russia  vieto  et 
eonjt/cfo  JaroslaOy  consecutus  erat^  post  ęontractant  ąffinitatem  in 
signum  veri  foederis  restituit'*  nie  masz  tamźadoej  wzmianki  o  Brze- 
ściu tak  znacznej  i  bliskiej 'prowincyi.    Owszem  trwało  miasto  Brześć 
z  prowioeyą  swoją  w  posłuszeństwie  Polaków  do  czasów  Władysława 
Hermana.   Długosz  pod  rokiem  1194.  na  karcie  328,  a  za  nim  Stryj- 
kowski^ mówią  o  innym  Świętopełku  ksiązęciu  Kijowskim  synu  Iza- 
sława.    yySumptuims  autem  Suentopelcus  Kijoviensis  dux  de  David 
ultionem  in  Brzeście  se  contulit,  et^a  Poloniae  miliłibtis  et  proceri- 
bus  in  castro  Brzeście  praesidio  locatis,  ferri  auxiUa  contra  David 
Jiagitavit.*^    Za   panowania  Bolesława  Krzywoustego   syna  Hermana, 
była  Ruś  spokojną,  pogromiona  od  niego  na  początku  zaraz  pauzowa- 
nia, a  zprzymierzona  zamęźciem  królewskiem  ze  Zbisławą  córką  Świę* 
topełka.    Rzecz  do  prawdy  podobna,  ie  po  zejściu  Bolesława  Krzywou- 
stego, pod  czas  domowych  kłótni  synów  jego,  mógł  być  oderwany  Brześć 
od  korony 'f rzez  książąt  Ruskich,   razem  z  Włodzimierskim  i  Prze- 
myskim księztwami,  którzy  tam  hołdowniczem  prawem  panowali.  Brze- 
ska prowincya  według  wszelkiego  podobieństwa   należała  z   podziału 
Krzywoustego  między  synów;  albo  do  księztwa  Sandomierskiego  i  Lu- 
belskiego ,  jako  województwu  Lubelskiemu  pograniczna ,  albo  do  Ma- 
zowsza. Wziął  Kazimierz  Sprawiedliwy  księtzwo  Sandomierskie  po  bra- 
cie Henryku,  zabitym  od  Prusaków ;  trzymał  Mazowsze  po  Bolesła- 
wie Kędzierzawym,  jako  opiekun  Leszka;  a  gdy  do   niego  przyszła 
monarchia  Polska,  pomyślił  tez  o  odzyskaniu  oderwanych  krajów,  ma- 
jąc więcej  mocy  i  ludzi   do  uskutecznienia  swoich  przedsięwzięciów. 
Czyli  zaś  to  stało  -się  przez  wojnę,  czyli  innym  jakim  sposobem  nie 
wymienia  Kadłubek,  kontentojąc  się  tym  ogulnym  wyrazem,  ^^sed  et 
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ięcia  '),  który  ufając  mnóstwu  ludzi  i  obronom  miejskim  ^), 


Russie  Juhet  accedere  proHneias,  Brzeście  cum  ommium  suorum  in^ 
eolału.*^  DłagoBz  na  karcie  539.  wyliczając  ziemie  Raskie  przywró- 
cone do  korony  przez  Kazimierza^  a  między  innemi  promnciam  Bre- 
stenseniy  m6wi  ze  ten  monarcha  poosadzawszy  w  przednicjszycb  zam- 
kach Roai  starostów  narodowych,  sam  przez  się  protnncias  admini^ 
strabał,  PowieSó  Dłngoszową  obalają  ćwiadeclwa  dawniejsze  fioga- 
'  fi^a  i  Kadłubka.  Kadłubek  opisując  wojnę  Kazimierza  przeciwko  Po- 
lesianom  czyli  Jadźwingom,  mówi  na  karcie  797,  ze  tyeh  Polesianów 
zbuntował  ąuidam  Buthenorum  Drohicinensis  princeps.  Mowa  tu  o 
Drohiczynie  Chełmskim^  gdzie  prawem  hołdowniczem  panował  jakiś 
Rusin  z  domu  książęcego.  Ziemia  Chełmska  czyli  Drofaicka  nad  Bu- 
giem górnym,  była  cząstką  księztwa  Włodzimirskiego^  które  Kazi- 
mierz przywrócił  do  korony.  Bogufał  także  opisując  wojnę  tegoż  mo- 
narchy przeciwko  Rusinom  na  karcie  47,  mówi  o  Brześciu,  ze  miał 
awojega  ksiąięcia.  Quanquam  et  ęfus  prineipem  Catimirus  etc,  Ztąd 
się  pokazuje,  ie  Kazimierz  tym  sposobem  Ruskie  ziemie,  a  zatym  i 
Brzeską  per  se  admimstrahat,  jak  teraz  Turcy  Wołoszczyznę.  Miały 
ta  ziemie  swoich  carzyków,  a  w  niektórych  tylko  zamkach  dla  bez- 

Sieczeóstwa  od  tumultów,  i  dla  wybierania  podatków  byli  poosa- 
zani  starostowie  z  garnizonami.  Zdaje  się,  ie  ten  wzmiankowany  od 
Begufała  prmceps  BrestensiSj  który  się  chciał  wyłamać  od  posłuszeń- 
stwa Polaków^  był  Włodzimierz  Halicki,  syn  Jarosława,  a  wnuk  Wło- 
dzimierka  Halickiego,  o  którym  mówiliśmy  w  Tomie  V.  O  Jarosła- 
wie ojcu  jego  wspomina  Nestor  i  Długosz ,  a  mianowicie  Jan  Cynna- 
mus  Greczyn  spółczesny,  w  księdze  IV.  historyi  Jana  i  Manuela  Rom- 
nenów,  nazywając  go  recłor  Galitiae  Hierostlabus ,  syn  jego  Wło- 
dzimierz, wzmiankowany  jest  od  Nestora,  ie  go  ojciec  Jarosław  oie- 
nił  z  niejakąś  Malfredą  Bolesławą,  córką  Święto^awa  Czerniechow- 
akiego.  Nestor  jak  nic  nie  wspomniał  o  tej  wojnie  Brzeskiej  i  Hali- 
ckiej, tak  ani  o  tem>  ie  pomieniony  Włodzimierz  syn  Jarosława  miał 
braci.  Kadłubek  z  Bogofałem  twierdzą,  ze  miał  brata  najstarszego 
ksiązęcia  Halickiego,  lecz  imienia  nie  wzmiankują :  o  drugim  zaś  mó- 
wią, ze  to  był  Roman.  Długosz  ksiązęcia  Halickiego  nazywa,  Mści- 
sławem.  Wszyscy  ci  trzej  książęta  według  Kadłubka  i  Bogofała  ro- 
dzili się  z  siostry  Kazimierza.  Mógł  zatym  Kazimierz  objąwszy  mo- 
narchią, przez  wzgląd  na  pokrewieństwo  rozrządzić  Ruskiem!  księ- 
ztwami  tym  sposobem,  ze  z  nich  Włodzimirskie  księztwo  pospołu  z  zie* 
mią  Ęrzeską,  jako  Wołyniowi  przyległą,  zostawił  przy  Włodzimierzu, 
a  Halickie  oddał  Mścisławowi.  Zazdrość  między  bracią ,  wznieciła 
między  nie^ii  domową  wojnę.  Włodzimierz  wygnał  Mścisława  z  Ha* 
iicza,  a  wkrótce  Brzeską  prowincyą  buntować  począł,  zkąd  początek 
wojny  z  Kazimierzem.  Bajki  i  anachronizmy  niezgrabne,  względem 
tego  Mścisława  widzieć  w  Bogufale,  w  Kadłubku  i  w  jego  nrzypiśni- 
ku.  Zdaje  się  atoli,  ze  jakiś  mędrek  klasztorny  słysząc  cos  o  awan- 
turach Borysa  Węgrzyna,  o  którym  w  Tomie  V.  mówiliśmy ,  oraz  o 
róinych  rewolucyach  tronu  Węgierskiego  po  zejściu  Gcjzy  H.  zkle- 
cił  tę  niezgrabną  rzeczy  mieszaninę,  i  czystą  narracyą  Kadłubka  z 
Bogufałem  płonnym  przydatkiem  pofałszował. 
1)  Kadłubek.  Bogufał. 

7>)  „Brestensem  urhem-  aggreditur^   tam  vi7*is,  ąuam  arte  et  loei 
9itu  munitissimam.*^  Kadłubek  na  karcie  787. 
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wypowiedział  monarsze  posłuszeństwo^  nie  dając  należytych 
skarbowi  danin  ').  Kazimierz  ściągnąwszy  wojska  jezdne  i 
piesze,  udał  się  na  przygaszenie  rozruchu.  Opasane  miasto, 
i  po  dwunastu  dni  szturmu  dobyte,  wzięło  na  miejsce  obcego 
buntownika,  krajowego  starostę  ^).  Zmocniony  dla  powścią- 
gu  niespokojnych  zamek,  i  narodowym  garnizonem  osadzony, 
a  winowajcy  gardłem  ukarani.  Ol»'ócił  potem  monarcha  dro-  ^ 
gę  do  Halicza  ^).  Rządził  tem  księzlwem  siostrzeniec  jego, 
syn  najstarszy  Jarosława  książęcia  Halickiego  i  Włodzimier- 
skiego ^).  Wierność  jego  ku  Polakom ,  ściągnęła  podobno 
nienawiść  braterską.  Zarzucili  mu  bracia  bękarstwo  ^)  i  z 
państwa  wygnali .  Rozgłoszona  rodu  niesława ,  sprawiła  szem- 
ranie w  wojsku  Polskiem.  Brzydziło  się  rycerstwo  dawaniem 
wsparcia  człowiekowi  nieprawego  łoża,  dla  którego  monar- 
cha w  obce  niepotrzebnie  wdawał  się  turnieje,  a  domowych 
spraw  zapomniał.  Zajątrzyły  się  najtęźej  gniewy  na  Miko- 
łaja wojewodę  Krakowskiego  i  hetmana  ^),  jakoby  tej  wojny 
doradzdę :  drudzy  mu  nadto  spisek  z  nieprzyjacielem,  i  prze- 
kupioną na  rzeź  braterską  buławę  wyrzucali. 

XI.  Zatamowało  zawziętość  wiszące  niebezpieczeństwo, 
ijpotrzeba  nieuchronna  spólnej  w  męztwie  obrony,  albo  pe- 
wnej w  gnuśności  i  rozerwaniu  umysłów  zaguby.  Dały  znać 
podjazdy,  że  Wszewłod  książę  Bełzki  z  bratem  Mścisława 
Włodzimierzem,  ciągnie,  mając  pod  swojemi  chorągwiami 
Włodzimirców ,  Haliczanów,  Połowców''),  i  inne  barba- 
rzyństwo naddnieprskie.   Nie  tak  się  lękał  Kazimierz  mnó- 


1)  Bocufał  na  karcie  47. 
%)  Dłogosz  na  karcie  546. 

3)  Kadłubek  edycyi  Lipskiej  oa  karcie  787.  pomieszał  wzięcie  Brze- 
ścia i  Halicza.  Mozę  to  być  błąd  złej  kopji  i  drukn.  Bocufał  obie 
te  wyprawy  rozdziela  porządniej. 

4)  Sororit  primogenitus,  Kadłubek  na  karcie  787.  Filius  sororis 
suae,  Bogafał  na  kycie  47.  Obacz  notę  ?.  na  kar.  108. 

5)  KatUabek,  Bogafał,  Długosz. 

6)  In  sacri  palałii  principem  Ntcolaum.  Kadłubek  na  karcie  787. 

7)  Wyrazy  Kadłubka ,  Partorum  i  Tibtanorum  a  Bogufała  Ji&tó- 
norum^  znaczą  bez  pocbyby  Połowców,  Tyweranów,  narody  barba- 
rzyńskie siedzące  na  ów  czas  po  oba  stronach  Dniepru  około  morza, 
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ztwa  nieprzyjaciół  poŁylekroć  od  przodków  swoicb  gromio- 
nych, jak  nieukoDtentowania  własnego  rycerstwa  z  podjętej 
mniej  potrzebnie,  jak  mniemało ,  wojny,  i  niechęci  jawnej 
przeciwko  hetmanowi.  Ugłaskane  wymową  monarchy  burz- 
liwe duchy,  odmieniły  się  w  ochotę  do  bitwy.  Kazimierz 
korzystając  z  okoliczności,  uszykował  swoich  we  dwa  zastę- 
ky.  Mikołaj  wojewoda  zapędziwszy  się  z  lewem  skrzydłem 
zbyt  popędliwie  między  nieprzyjaciół,  ledwo  od  liczniejszych 
otoczony  nie  został.  Posiłkowało  uchodzących  prawe  skrzy- 
dło tak  dzielnie,  źe  znowu  zwyciężeni  nadstawiwszy  czoła 
goniącym,  gnali  ich  wzajemnie  z  równą  odwagą,  lecz  w  le- 
pszym już  porządku.  Udział  Kazimierza,  lubo  danem  Mikoła- 
jowi wsparciem ,  osłabiony  nieco  w  liczbie ,  nadgrodził  to 
męztwo  i  powziętą  większą  ochotą  z  pomyślności  hetmańskiej. 
Natarł  pod  przywodem  monarchy  walecznie  na  lewe  skrzy- 
dło ;  i  wparłszy  Rusinów  aż  ku  prawemu,  znacznie  już  od 
Mikołaja  osłabionemu,  wielkie  w  obu  sprawił  zamieszanie  i 
trwogę.  Nastąpiła  rzeźba  sroga,  i  wkrótce  rozsypka.  Ksią- 
żęta oba  ucieczką  życie  unieśli  na  rozsadzonych  koniach. 
Wszewłod  uszedł  do  Bełza,  Włodzimierz  do  Węgier  do  Beli 
króla  na  szukanie  nowych  posiłków :  Halicz  zwycięzcy  pod- 
dał się.  Kazimierz  dostawszy  miasta,  i  przywiódłszy  do  po- 
słuszeństwa księztwo  Halickie,  przywrócił  rządy  Mścisła- 
wowi,  pod  warunkiem  przysięgi ,  iż  nigdy  Polaków  nie  od- 
stąpi '). 

Xn.  Pomyślna  wyprawa  Kazimierza  do  Brześcia  i  Ha- 
licza, sprawiła  tem  większą  zazdrość  w  Mieczysławie.  Nie 
przestając  na  Wielkiejpolszcze ,  szukał  środków  do  odzy- 
skania monarchji.  Oderwał  dawniej  od  strony  braterskiej 
Bogusława  Pomorskiego,  chciał  go  wkrótce  pokłóció  z  Bole- 
sławem książęciem  Szląskim.  Rzucał  przed  bratem  czernidła 
na  synowca,  iż  Niemcom  sprzyja,  i  onym  niepodległość  Pol- 
ską zaprzedać  usiłuje,  byle  tylko  ojcowskieJk¥ładysława  wy- 
gnańca do  całej  monarchji  wskrzesił  prawo,  obcym  wsparty 
orężem.    Obiecał  Kazimierzowi  zupełnie  zrzec  się  do  tronu 


J)  Kadłubek,  Bogufał,  Długosz,  Kromer. 
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i  księztwa  Krakowskiego  prefensyi,  jako  starszy  w  rodzeń- 
stwie, jeźli  sprzyjać  Szlązakom,  i  znosić  się  z  niemi  poprze- 
stanie. Usłuchał  podstępnych  namów  łatwowierny  monarcha, 
dając  Bolesławowi  Szląskiemu  rozliczne  znaki  swojej  ku  nie- 
mu nieufności.  Z  czego  korzystając  Mieczysław,  gdy  tegoż 
Bolesława  o  niechęci  ku  niemu  Kazimierza,  a  tajemnych  je- 
go na  pognębienie  synowca  usiłowaniach  zdradliwie  ostrzega ; 
weszli  oba  w  spółkę  przeciwko  Kazimierzowi,  i  udali  się  do 
Niemców  *).  Znajdował  się  pod  ów  czas  Fryderyk  cesarz 
w  Moguncyi  na  wielkim  zjeździe  około  zielonych  świątek, 
dla  ułatwienia  interesów  krajowych,  a  mianowicie  dla  poni- 
żenia Henryka  Lwa  książęcia  Saskiego,  któremu  przez  za- 
zdrość potęgi  nie  ufał,  i  dla  passowania  na  rycerstwo  synów 
swoich.  Przybyli  tam  bądź  sami  książęta  Polscy,  bądź  przez 
posłów,  prosząc  cesarza  o  wsparcie  przeciwko  mniemanym 
krzywdom  od  Kazimierza.  Czyli  Fryderyk  nie  mógł  sam  oso- 
biście rozpoczynać  tej  wyprawy  dla  Niemieckich  i  Włoskich 
zamieszaniów ,  czyli  odprawiwszy  dawniej  próżno  Mieczy- 
sława ^),  niechciał  się  jawnie  wdawać  w  zganione  od  siebie 
rosterki ;  rozkazał  Henrykowi  królowi  Niemieckiemu  synowi 
starszemu  zbierać  wojsko ,  i  ciągnąć  do  Polski  3).  Henryk 
udał  się  do  Erfurta  w  miesiącu  Lipcu,  mając  z  sobą  około 
trzydziestu  tysięcy  szlachty  Niemieckiej,  prócz  gminu  zbroj- 
nego ^).  Opatrzność  raczyła  uprzedzić  przykładnem  ukara- 
niem uknowany  spisek.  Albowiem  gdy  Henryk  z  wielą  przy- 
tomnemi  panami  o  różnych  rzeczach,  i  o  wojnie  Polskiej  ra- 
dzi w  domu  proboszcza  tamecznego,  pękły  belki  i  sala  zapa- 


1)  Lemanorufti  prineipes  ac  procerum  praecipuos  ctrcumvotat. 
Kadłubek  aa   karcie  784. 

%)  Obacz  wyżej. 

3)  „Peraeta  solennitate  imperator  Jilium  sUum  Henricum  regent 
in  Poloniam  cum  exerciłu  destinavit.  Chronicon  S.  Petri  Fr^fur- 
diensej'    Edycyi  Menkena  na  karcie  %%^, 

^)  ijn  festo  S.  Jacobi  cum  Jilio  imperatoris  rege  Henrico  in  Er- 
furda  erant  ibi  citra  XXX.  millia  nobilium  excepto  vulgo.  Cronict 
Pegaviensis  conłinuatio.^^  edycyi  Menkena  na  karcie  150.  ,^Henri- 
cus  rex  Poloniam  iturus  Erjordiam  divertit,  Ei^fordianus  antigui" 
tałus  variloquus''  edycyi  Menkena  na  karcie  480. 

A.  Naruszewicza*  Tora  VL  g 
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dła.  Wiela  się  tą  rainą  potłukło,  albo  w  dolnej kloaee  ugrzę- 
zło. Henryk  z  arcybiskupem  Mogunckioi  Konradem  siedząc 
j»od  ow  czas  na  oknie,  ocaleU.  Landgrafa  Turyngji  Ludwika 
z  kilką  innemi  ledwo  z  plugastwa  wywleczono :  innych  kilku 
śmierć  tam  naleźli  *).  Zła  przyszłej  wyprawy  wróżka  nie 
odwiodła  Henryka  od  kończenia  drogi.  Ciągnął  on  z  Erfurta 
do  Hali  ^) ;  lecz  i  tam,  gdy  wjeżdżającego  witało  miasto  z 
processyami^  porwały  się  nagle  sznury  od  dzwonów,  i  nową 
jakiegoś  nieszczęścia  przestrogę  uczyniły  3).  Niemieccy  kro- 
nikarze mówią  ^),  że  gdy  Henryk  dalej  jeebał,  zaszli  mu  dro- 
gę posłowie  Polscy,  i  pokój  z  nim  uczynili. 

nOK  il83. 

Xni.  Omylony  w  nadziei  tym  przypadkiem  Mieczysław^ 
gdy  go  chybiały  środki  zagraniczne,  udał  się  znowu  do 
zdrad  domowych.  Leszek  syn  Bolesława  Kędzierzawego, 
a  dziedzic  po  ojcu  Mazowsza  i  Kujaw,  pędził  wiek  smu- 
tny w  ustawicznych  słabościach  ciała  i  umysłu.  Zgon  jego, 
bliski  i  bezpotomny  czynił  nadzieję  Mieczysławowi  pewnej 
sukcessyi,  oraz  pomnożenia  dwoma  wielkiemi  ziemiami  dzie- 
dzicznego księztwa.  Nie  mogąc  zyskać  na  Kazimierzu 
prośbą  i  pogróżkami  odstąpienia  prawa,  które  on  miał  do 
pomienionych  Kujaw  i  Mazowsza,  z  testamentu  brata  kę- 
dzierzawego^), gdyby  Leszek  niepłodny  umarł;  szukał  w 
chytrości  skutku  zamysłów ,  i  znalazł.  Uplatał  fałszywcmi 
obietnicami  i  podcblebstwem  niedołężnego  Leszka,  że  mu 

1)  Kadłubek  Da  karcie  784.  kronika  Mcntis  Sereni  kładnie  ten  przy- 
padek doia  24.  Lipca  roku  1181.  ^,Chromci  Pegav:  Conłinuałio— 
Cbronicon  S.  Petri  Erfurdense  —  Erfordianus  antiguitałus  f^arilo- 
guus,  —  Continuałor  Lam :  SchąfnahurgJ'  Edycyi  Pistcr :  na  kar- 
cie 429.  Obacz  tam  imiona  szwankujących.  —  ,,Płures  tn  doacatn 
suhtus  lałitantem  ceciderunt,  guorum  alit  vix  eductt,  alii  in  caeno 
sunt  sujfocati.*'^ 

%)  ,yRex  sicut  insUtuerał,  prąfecturus  in  Poloniam  venił  HalamJ^ 
Erfurdian :  Antiąu :  FarUoąuu :  —  Kontynuator  Lamb  :  Schafnab : 

3)  Cii  tamie.  Ruptis  funihus  campanae  cessaverunt. 

4)  „Inde  ultra  prąfecłus  legatos  Poloniae  dextras  petentes  susce- 
pii:  dextras  dedit,  seąue  cum  pace  ad  patrem  revertitur/*'  Ciz 
tamie. 

5)  Obacz  wyiej  na  kar.  60. 
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księztwa  swoje  spuścić  postanowił ,  zwiódłszy  naprzód  Ży^ 
rona  Idtamliwem  doniesieniem,  jakoby  sam  Kazimierz  na 
to  pozwolił.  Rządził  Leszkiem  Źyron  wielowładuie ,  jako 
przydany  mu  opiekun  od  Kazimierza.  Hojne  podarunki 
wzięte  od  Mieczysława,  obietnice  utrzymania  przy  dawnym 
urzędzie,  a  groźba  zemsty  w  przypadku  odmowy ^  nakło- 
niły Zyrona  do  ostatecznej  namowy  Leszka  i  wzięcia,  de- 
terminacyi.  Uczynił  Leszek  nowe  zapisy  dla  Mieczysła- 
wa brata  stryjecznego ,  syna  Mieczysława  starego,  czy- 
niąc go  dziedzicem  swoim  po  śmierci,  a  Kazimierza  od- 
dalając. 

BOK  lł&4. 

XIV.  Tak  niespodziewany  postępek  braterski,  a  zda- 
rzona w  tymże  czasie  śmierć  synowska  Bolesława ') ,  który 
wlazłszy  przez  pustotę  na  drzewo,  od  żmii  tam  ukąszony 
w  gardło^  spadł  nie  żywy;  zasmuciły  mocno  Kazimierza. 
Znalazła  mężba  dusza  ulgę  w  niewinnem  względem  brata 
sumieniu,  a  rostropnej  rozwadze  śmiertelności  wszystkie- 
mu stworzeniu  powszechnej.  Nie  zdawał- się  rozpoczynać 
domowej  wojny  w  nadzieję,  że  chytry  a  dumny  Mieczy- 
sław ,  zbytnią  chciwością  panowania  sam  swoje  dzieło  temże 
obali  narzędziem.  Nie  omylił  się  Kazimierz  w  swojem 
mniemaniu.  Ledwo  Mazurowie  z  Kujawcami  wróciwszy 
się  z  wojny  Ruskiej *jl ,  nowemu  dziedzicowi  poprzysięgli; 
począł  kurator  rozpościerać  zupełną  władzę  ksiąźęcia. 
Wzgardzono  zchorzałym  Leszkiem:  nie  dbano  na  Zyrona 
powagę  dawniejszą,  wyrugowani  z  urzędów  cywilnych  i 
żołnierskich  dawniejsi  urzędnicy:  miasta  i  zamki  innemi 
starostami  obsadzono.  Nagła  odmiana  rządu  i  magistratur^ 
złączona  z  głęboką   dyssymulacyą  Kazimierza,    wprawiła 


1)  Umarł  Bolesław  w  roku  1183.  Anonim  w  edycyi  Gdańskiej. 
Kadłubek  na  karcie  36.  Urodził  się  wedłag  Anonima  w  roku  1159. 
lecz  to  musi  być  omyłka^  poniewai  według  Długosza  na  kancie  513. 
oienił  się  Kazimierz  w  roku  1168.  więc  jezli  mu  się  urodził  syn  Bo- 
lesław w  rok  po  oienieniu,  być  to  musiało  w  roku  1169.  Wreszcie 
igraszka  tego  Bolesława  okazuje  wiek  niedojrzały. 

7)  Kromer  na  karcie  113. 

8* 
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w  bojaztt  krajowców ,  aby  ich  jeden  nie  ciemiężył ,  a  drugi 
się  nie  mścił.  Uchwalili  zrzucić  to  jarzmo ,  i  udać  do  łaska- 
wości monarchy  doświadczonej.  Zyron  jak  był  powodem  do 
grzechu ,  tak  przywodzcą  dor  pokuty.  Nakłoniwszy  Leszka 
do  przeproszenia  monarchy ,  razem  z  nim ,  oraz  z  przedniej- 
szemi  obu  krajów  obywatelami ,  udał  się  do  Krakowa.  Wro- 
dzona Kazimierzowi  łaskawość,  łatwo  darowała  przestęp- 
stwo. Przywrócony  do  łaski  Laszek  i  udarowany,  wrócił 
się  do  Mazowsza ,  gdzie  skasowawszy  poczynione  Mieczy- 
sławowi zapisy ,  i  potwierdziwszy  ojcowskie  Bolesława  po- 
stanowienie, wyłączył  wszystkich  innych  książąt  od  następ- 
stwa po  sobie  prócz  Kazimierza ;  a  tę  swoje  uchwałę ,  dla 
większej  mocy ,  chciał  mieć  od  stanów  Mazowieckich  i  Ku- 
jawskich poprzysięźoną  9- 

ROK  1185. 

XV.  Około  tegoż  czasu  Lucyusz  in.  papież  przysłał  do 
Polski  ciało  S.Floryana  przez  Idziego  biskupa Modeńskiego. 
Wprowadzone  do  Krakowa  męczeńskie  zwłoki  w  miesiącu 
Listopadzie ,  przyjęte  były  z  wielką  uroczystością  od  monar- 
chy i  Gedeona  biskupa  tamecznego.  Zbudował  Gedeon  pod 
wezwaniem  świętego,  kościół  za  murami  miejskiemi^  a  mo- 
narcha ustanowiwszy  przy  nim  prałatów ,  kanoników  i  inną 
księżą,  hojnemi  dochodami  nadał ^).  Nowe  na  Rusi  rozru- 
chy ,  obróciły  troskliwość  Kazimierza  w  tamte  kraje.  Sie- 
dział ńa  stolicy  Halickiej  od  trzech  lat  prawie  spokojnie  ów 
Mścisław  bronią  Polską  przywrócony ').  Przykrzyli  sobie 
Rusini  w  jego  panowaniu ,  że  ich  zwyczajami  barbarzyń- 
skiemi  gardził ;  a  nie  ufając  śliskiej  wierze,  jako  już' raz 
zdradzony.  Polskich  żołnierzy  przy  sobie  chował,  i  onych 
hojnie  utrzymywał.  Trudny  do  wykonania  gwałt  jawny, 
dla  czujnej  około  książęcia  straży,  obrócił  się  w  tajemną 
zdradę.  Stronnicy  Włodzimierza,  który  w  Węgrzech  prze- 


1)  Kadłubek  Długosz,  Kromer,  Miechowczyk. 

2)  Bogufał,  Długosz  i  inni. 

3)  Obacz  wyżej. 
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niieszkiwar,  umorzyli  trucizną  Mścisława ') ,  a  powygania- 
wszy  t  Halicza  Polaków ,  posłali  do  Węgier  po  Włodzimie- 
rza ,  aby  wolne  już  śmiercią  braterską  księztwo  opanował. 
Mm  Włodzimierz  przybył  do  Halicza ,  Kazimierz  posłał  na 
to  księztwo  Romana  siostrzana  i  wychowanca  swojego,  syna 
zmarłego  Mscisława ,  który  po  dawniej  zaszłej  bitwie  Hali- 
ckiej, i  ucieczce  do  Węgier  Włodzimierza ,  trzymał  z  daru 
monarchy  księztwo  Włodzimierskie^).  Spokojne  poddań- 
stwo tego  Romana  na  pomienionem  księztwie,  zjednało 
względy  wujowskie ,  że  mu  nadto  Halicz  ofiarował  pod  wa- 
runkiem hołdu  i  posłuszeństwa  3).  Wygnał  Romana  Wło- 
dzimierz :  wszakże  nie  długo  sam  od  synowca  wspartego  po- 
siłkami Polskiemi  wygnanym  został,  i  znowu  uciekać  do 
Węgier  musiał'^). 

XVI.  Wkrótce  ujrzał  Halicz  nowego  w  sobie  narzuta. 
Bela  III.  król  Węgierski  umyślił  szukać  połowu  w  tem  Rusi 
i  Polaków  zaburzeniu.  Żywiciel  i  obrońca  przez  trzy  blisko 
lata  Włodzimierza  wygnańca ,  zamiast  dania  mu  pomocy  w 
nieszczęściu  ,  o  którą  prosił ,  osadził  go  w  ścisłem  więzie- 
niu^), a  syna  swojego  Andrzeja  z  licznem  wojskiem  do  Ha- 
licza wyprawił.  Nie  wiedzieli  Haliczanie  o  zamiarach  tego 
przybysza,  mniemając,  jako  on  przed  niemi  udawał,  że 
Włodzimierzowi  toruje  drogę,  że  sam  Włodzimierz  z  dru-. 
gim  ludzi  pocztem  wkrótce  przybędzie.  Otworzono  bramy 
do  miasta  na  przyjęcie  Węgrzyna.  Roman  w  tumulcie  zmien- 
niczego  gminu,    ucieczką  życie  uniósł   do  Włodzimierza, 


1)  Kadłubek,  Bogafał,  Dłagosz,  Kromer. 

^)  ),Extincti  provincia ,  fratri  ejus  duci  Ladimiriae  Romano ,  ra- 
tione  ohseąuelae  indulgetur  a  Casimiro.^^  Kadłubek  Da  karcie  788. 
^ ,  Quem  Romanum  ob  meriłorum  insignia ,  regno  quoque  Halieiensium 
Casimiri  liberaliłas  insignit/'  Kadłubek  na  karcie  790.  Nestor  spra- 
'wiedliwiej  powiada ,  że  Roman  był  synem  Mscisława,  Teoie  pod  ro- 
kiem 1^05.  nazywa  Kazimierza  wujem  Romana. 

3)  Rałione  ohseąuelae.     Kadłubek  na  karcie  788. 

4)  Bogufał  na  karcie  48.  Kadłubek  na  karcie  790.  Długosz  nie 
pisze  o  tem:  lecz  pewniejsza  powieść  Kadłubka,  Bogufała,  i  przypi- 
śnika  Kadłubkowego ,  jako  dawniejszych. 

5)  Kadłubek,  Bogufał,  Długosz,  Kromer,  Nestor  chwaląc  tylko 
swoich,  opuścił  ten  przypadek. 
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które  księżtwo  z  Haliczem  trzymał^).  Wszakże  Andrzej 
opanowawszy  zamek,  i  zabezpieczywszy  sobie  orężem  uzur- 
pacyą,  dopiero  się  wynurzył  po  co  przyjechał.  Kazał  się 
ogłosić  królem,  i  przysięgę  wierności  sobie  wykonać.  Wtrą- 
ceni do  więzienia  przeciwni  gwałtowi  rodacy ,  lob  pozrzu- 
cani  z  urzędów.  Węgrowie  wszystkie  magistraty  i  powin- 
ności zastąpili.  Andrzej  w  Haliczu  osiadł,  Czerna  się  Ka- 
zimierz nie  mścił  zaraz  uczynionej  państwu  swojemu  krzy- 
wdy ,  przyczyną  była  jego  pobożność,  i  względy  na  intesesa 
chrześcijańskie  w  Syryi.  Zaniechał  na  czas  Węgrów,  aby 
oni  tem  łacniej  pod  chorągiew  krzyża  zbierać  się^  i  na  wojnę 
z  pogaństwem  iść  mogli*).  I  to  jest  najpierwsze  prawo, 
które  napaścią  a  najazdem  królowie  Węgierscy  przywła- 
szczyli sobie  do  tego  kraju ,  wziąwszy  w  tymże  czasie  tytuł 
królów  Halickich').  Sławny  kronikarz  narodu  tego*)  cy- 
tując Kromera  w  dziejach  swoich,  o  fałsz  go  z  tej  miary  ob- 
winia, jakoby  królów  czynił  kłamliwemi.  Lecz  słaby  jest 
nader  powściąg  cnoty  dla  chciwości.  Szczęśliwe  przestęp- 
stwa biorą  częstokroć  pozór  bohaterskiej  cnoty,  a  kto  się 
mocą  na  obce  targał  trony ,  najmniej  mu  ludzkość  i  sprawie- 
dliwość zawadzały.  Wreszcie  Kromer  wyczerpnął  powieść 
swoje  z  Kadłubka  i  Bogufała,  z  których  jeden  na  to  patrzał, 
drugi  od  patrzącego  słyszał. 

•  XVII.  Tegoż  roku  dokonsJ:  życia  Gedeon  biskup  Kra- 
kowski z  domu  Gryfów  Syrbskich,  pokrewnego  książętom 
Pomeranji  bliższej  czyli  Gdańskiej ,  mąż  dla  cnót  rozlicznych 
wielkiej  w  narodzie  sławy,  gdyby  jej  przeciwnym  stanowi 


1)  Kadłubek  na  karcie  810.  ^^Eodemąue,  (Fladimiriae)  quo  fun- 
giłur  principatu  ,  ab  eo  (Casimiro)  est  instihiłus. 

H)  yfPoloniae  autem  rex  salułi  christianorum  cmisulens ,  Hungaris 
pacem  dedit ,  quo  omnibus  facilius  prąficisci  ad  tantam  expeditioneni 
Uceret/*    PlatiDa  w  życiu  Klemensa  III. 

3)  Praj  na  karcie  178.  cytuje  traktat  pokoju  zawartego  między  Wę- 
grami i  obywatelami  miasta  Jadry  w  roku  1190.  w  którym  Bela  bierze 
tytuł  króla  Halickiego.  Rex  Hungariae  —  nec  non  Galatiae  etc. 
Lecz  jeszcze  nie  Lodomeriae ^  który  tytuł  wszedł  potem,  gdy  Roman 
pod  Zawiebostem  zginął. 

4)  Jerzy  Praj  w  Tomie  H.  na  karcie  175. 
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i  powołania  swojemu  targmeniem  się  na  dosŁojeńslwo  mo- 
narchy Mieczysława  nie  skaził.  Miał  następcą  katedry  Ful* 
kona ,  czyli  Pełkę  herba  Bzura ,  który  od  Urbana  III.  pa- 
pieża otrzymaj  tę  prerogatywę  dla  biskupów  Krakowskich, 
aby  w  senacie  pierwsze  po  arcybiskupie  Gnieźnieńskim  miej- 
sce zasiadali ').  Wkrótce  tei  po  Gedeonie  umarł  Leszek, 
syn  Bolesława  Kędzierzawego ,  książę  Mazowiecid  i  Kujaw- 
ski-). Przed  zgonem  swoim  zaprosił  do  Płocka  stoUcy  księ- 
ztwa  stryja  Kazimierza ,  na  oświadczenie  mu  ostaniej  woli 
swojej,  i  potwierdzenie  uczynionych  dawniej  zapisów  w  spu- 
szczeniu na  niego  i  na  jego  potomstwo  księztw  dziedzicznych. 
Przytomni  panowie  krajowi  obu  prowincyi  pochwalili  to  po- 
twierdzenie: a  tak  Kazimierz  i  brata  Bolesława,  i  Leszka 
synowca  bezpotomnego  testamentem ,  panowanie  sobie  Ma- 
zowsza i  Kujaw  zabezpieczył ,  do  którego  ani  linia  Piastów 
Szląska,  ani  Wielkopolska,  żadnego  prawa  mieć  nie  mogła. 
Około  tegoż  czasu  srogie  powietrze.  Ruskie  i  Polskie  kraje 
zniszczyło ,  za  świadectwem  Długosza. 

ROK  1187. 

XVin.  Spokojne  było  przez  dwa  lata  prawie  panowanie 
Kazimierza,  póki  go  Włodzimierz  znowu  nie  zakłócił.  Zna- 
lazłszy sposób  do  ucieczki  z  więzienia  przekupieniem  straży, 
udał  się  na  Ruś  w  nadzieję  odzyskania  Halicza.  Zbierali 
się  do  niego  różni  krajowcy ,  którym  w  niesmak  były  rządy 
obce ,  ciężkie  i  podejrzliwe.  Nie  była  atoli  zdolna  ta  liczba 
do  wyparcia  Węgrów.  Bronił  się  dobrze  w  zamku  ze  swojem 
żołnierstwem  Andrzej ,  i  Rusina  odcgnał.  Włodzimierz  nie 
mając  nigdzie  pewnego  przytułku ,  włóczył  się  naprzód  pó 
Rusi  z  licznym  do  siebie  napływem  awanturników ,  łotrów, 
lub  gołoty  długami  obciążonej,  łupiąc  kraje  okoliczne,  a 
potem  się  do  Polskich  dzierżaw  obrócił.  Pierwszym  złoczyu- 
stwa  celem  została  ziemia  Przemyska,  w  prowincyą  dawniej 


1)  List  Urbana  w  archi  wam  kapitały  Krakowskiej. 

2)  Obącz  wyżej  błąd  Dobaera  o  śmierci  Leszka. 
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już  obrócona ,  i  rządzona  od  urzędników  koronnych ').  Na- 
padł on  na  nią  w  pośrodku  Sierpnia ,  gdy  włościanie  żniwem 
zabawni  pilnując  pola  nie  warownych  domów  odbiegali.  Co 
miało  sprzętów  i  dobytku  wieśniacze  ubóstwo,  a  kościoły 
ochędostwa,  poszło  na  zysk  łupieżuej  hałastrze:  porwany 
wstyd  różnego  stanu  i  wieku  niewiastom ,  zwyczajne  niesfor- 
nego żołdactwa  pastwisko ;  a  na  dopełnienie  swywoli  zabrani 
w  niewolą  liczni  kmiecie,  i  w  okolice  Kijowskie  zagnani, 
haniebną  przedażą  swoją,  głodne  tułaczów  onych  łakomstwo 
podsycili^).  Ścigał  rabusiów  z  wojskiem  z  rozkazu  Kazi- 
mierza Mikołaj  herbu  Bogorya  wojewoda  Krakowski  i  hetman, 
idąc  tropem  aż  do  Kijowa.  Umykała  się  przed  wodzem  owa 
tłuszcza,  nie  śmiejąc  nadstawić  czoła  wstępnym  bojem. 
Wszelako  Mikołaj ,  gdy  mu  się  zdarzyła  okoliczność ,  tłu- 
mił w  pogoni  zbiegów,  odbijał  więźniów  i  zdobycz,  a  wy- 
płoszywszy ich  zKijowszczyzny,  aż  w  pograniczne  Węgrom 
g;óry  zapędził. 

ROK  il88. 

XIX.  Chciało  się  zawsze  Włodzimierzowi  opanować 
Halicz..  Popełnione  zbrodnie  ściągnęły  pilniejsze  w  dosta- 
niu herszta  winowajców  starania.  Ścigali  go  Polacy  w  sa- 
mych owych  niedostępnych  wąwozach.  Bojaźn  kary  bliskiej, 
a  skłonny  zawsze  do  litości  umysł  Kazimierza,  uczyniły  Wło- 
dzimierza pokornym.  Wysyłał  częstych  gońców  do  monarchy, 
im  go  bardziej  ściskano ,  prosząc  o  darowanie  winy ,  a  zu- 
pełną już  odtąd  wierność  obiecując ,  gdyby  tylko  mógł  oso- 
biście mówić  z  Kazimierzem.  Pozwolono  wolne  przyjście : 
odpuszczone  przestępstwo.  Zdawało  się  mieć  lepiej  Rusina 
r krewnego 3)  hołdownikiem ,  niżeli  obcego  narzuta,  który 
bez  żadnej  podległości  w  obowiązanem  do  posłuszeństwa  ko- 
ronie księztwie,  chciał  królować.    Jlozkazał  Kazimierz  zbie- 


1)  Kadłubek,  Długosz  na  karcie  539.  y,per  se  administrabat pro- 
ciincias  Bresłensem ,  Fladimiiiensem,  Premisliensem,^^ 
%)  Długosz  na  karcie  557. 

3)  Włodzimierz ,  ile  się  zdaje ,  był  bratem  Mścisława ,  i  krewnym 
Kazimierza. 
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rać  się  rycerstwa  pod  Halicz ,  a  dawszy  na  za  wodza  te^i 
Mikołaja  wojewodę ,  udać  się  do  sztanna  miasta  i  wyrzoca- 
nia  Węgrów.  Nie  miło  przyjęło  te  rozkazy  rycerstwo,  ie 
zamiast  kary  za  złoczyustwa ,  a  użycia  raczej  mocy  naro- 
dowej na  uformowanie  udzielaej  prowincyi,  i  wyjęcia  jej  z 
pod  wszelkiej  zwierzchności  Rusinów ,  wsadzał  monarcha  na 
księztwo  człowieka  podejrzanego,  a  kraj  ten  na  wątpliwe 
znowu  rządy  narażał.  Tępiły  ochotę  same  trudności  w  do- 
staniu zamka,  dla  potęgi  Węgrów:  a  rada  też  narodowa 
sprzyjając  więcej  Beli  niżeli  Włodzimierzowi,  miała  za  rfe, 
że  przed  przychylniejszym  Węgrzynem  brał  miejsce  Rusin 
wiarołomny.  Lecz  oba  oni  z^vyczajem  sąsiednich  mocarstw 
nie  wiele  życzyli  Polakom.  Zdanie  monarchy  i  wola  ugła- 
dziła  szemrania. 

XX.  Obiegł  miasto  Mikołaj  hetman ,  kazawszy  na  koło 
zpędzonym  wieśniakom  posypać  szańce ,  pobudować  grodki, 
aby  się  wszelka  z  włościami  okoliczuemi  dla  dostania  żywno- 
ści przecięła  społeczność.  Trzymali  się  mężnie  Węgrzy, 
póki  im  stało  strawy ,  a  była  też  nadzieja  odsieczy  od  Beli 
na  ratunek  syna  spodziewanej .  Przewlekane  posiłki  zagóme, 
dla  toczącej  się  Węgrów  wojny  z  Wenetami,  oraz  spasiona 
żywność  odjęta  głodnym  sposobność  do  dalszej  obrony. 
Wskazali  Węgrzy  do  Mikołaja ,  że  chcą  zamek  poddać  pod 
umówionym  pierwej  warunkiem  wolnego  wyjścia ,  i  rzeczy 
swoich  wyniesienia.  Przyjęte  od  hetmana  żądania ,  i  dzień 
odchodu  wyznaczony.  Wyszli  Węgrowie  nietylko  z  zamku, 
ale  i  z  całego  kraju,  mając  przydanych  sobie  aż  do  granic 
dla  bezpieczeństwa  przewodników.  Mikoł.tj  oprowadził  do 
miasta  Włodzimierza :  oddał  mu  w  rządy  księztwo  Halickie 
z  rozkazu  monarchy ,  odebrawszy  pierwej  przysięgę ,  iż  lak 
on ,  jak  i  jego  następcy  będą  poddanemi  książąt  Pohkifh  na 
wieczne  czasy^}.     Ta  wyprawa  zjednała  wielką  sla«f;I-ia- 


1)  „Jurfjurando  obitHcto ,  ut  tam  ipie  quam  luccottores  sid  dii- 
dbat  Potoniae  4ubjecti  et  linceriorei   siat,  et  ia  eorum  tubjoctionB 
atgue  obedienCia  perpetuo ,   quicunqae  arma  cottlra   illoi  cueparint, 
ucrteoerent."    Dłnsosz  na  karcie  558.    Uiechowita  na  karci) 
tironer. 
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zimierzowi  hskawośei  i  męztwa  a  Rusinów,  że  nieprzyja- 
cielowi swojemu  dokrodziejstwem  zapłacił ;  a  potęgę  Wę- 
grów szczęśliwie  zgromiwszy,  znaczne  księzŁwo  koronie 
przywrócił. 

ROK  1189. 

XXI.  Wreszcie  wygnanie  Andrzeja  wznieciło  w  Beli 
ojcu  królu  Węgierskim  gniew  przeciwko  Kazimierzowi. 
Miał  za  urazę ,  jakoby  on  wyrugowaniem  syna  z  Halicza, 
połamał  dawne  przymierza  królów  Węgierskich  z Polskiemi'). 
Pogróżki  obróciły  się  w  zbrojną  nieprzyjaźń.  Bela  ściągną- 
wszy ludzi  ku  górom,  osadził  niemi  zamki  pograniczne,  zkąd 
bezpiecznie  wypadając ,  czynił  wycieczkami  szkody  na  Pod- 
górzu. Oddano  Węgrom  wet  za  wet.  Zprowadzone  po- 
dobnie ku  granicom  wojska  Polskie,  i  rozłożone  po  zamkach, 
puszczały  zagony  swoje  w  kraj  nieprzyjacielski  dla  łupieży 
i  rozboju.  Były  to  raczej  wzajemne  rabunki ,  niżeli  porzą- 
dna wojna.  Gmin  nieorężny  i  kupcy  sami  cierpieli  z  tej  wy- 
prawy. Polacy  przez  niechęć  ku  Rusinom  i  Włodzimierzo- 
wi ,  wojować  nie  nader  się  kwapili  *).  Węgrzy  na  odgłos 
mającego  przechodzić  przez  kraje  swoje  Fryderyka  cesarza 
z  wojskiem  Krzyżowców  do  Syryi,  chcieli  mieć  wojska  swoje 
zupełne  i  w  pogotowiu ,  aby  z  przechodu  tego ,  jak  dawniej, 
nie  cierpieli'^.  Poczęły  obie  strony  traktować  o  pokój,  który 
że  się  prędko  skleić  nie  mógł,  dla  popierania  wzajemnych 
pretensyi,  ustanowione  zawieszenie  broni  na  trzy  lata^), 
pókiby  się  rzeczy  przez  zesłanie  z  obu  stron  ludzi  w  narodzie 
znakomitszych  zupełnie  nie  ułożyły. 


1)  jjPraeter  jUs  fasque  et  contra  faedus/^  Długosz  na  karcie  559. 
Nie  wypisuje  Długosz,  jakie  były  te  przymierza.  Nie  mamy  też  o  nich 
^adoffioścł  w  iadoym  kronikarzu  Węgierskim ,  abyśmy  z  nich  prawo 
Węgrów  do  Halicza  wyczerpnąć  mogli.  Znajdujemy  tylko  w  jednym 
bezimienjiym  kronikarzu  tego  narodu ,  żyjącym  w  13.  wieku ,  że  za 
czasów  S.  Stefana  granicą  Węgier  od  Polski  były  góry  Tatry,  p,Ex 
parte  Polpnorum  uague  ad  montem  Tatur,  Anonim  in  seript,  JDuc, 
Hung,  Inscript,  rerum  Hung,  Tom,  /.  pag.  37.^*  edycy i  Wiedeńskiej. 
ISalicz  leży  z  tej  strony  Tatrów. 

%)  Długosz  na  karcie  560. 

3)  Za  pierwszej  krncyaty. 

4)  Kromer  w  księdze  IV.    Praj  na  karcie  177.  Długosz  na  kar*  161. 
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XXn.  Jakoż  przeraziły  władnie  pod  ów  czas  całą  Eu- 
ropę klęski  Chrześcijańskie  w  Palestynie  i  w  Syryi.  Od  sta 
lat  prawie  trzymali  obszerne  w  Azyi  krainy  książęta  Euro* 
pejscy ,  poŁhiklszy  i  powyganiawszy  Saraceny  za  pierwszej 
krucyaty,  pod  przywodem  Godefryda  z  Buliona,  ktiSry  Je- 
rozolimy dobył ,  i  w  ttiej  królewską  koronę  otrzymał.  Za- 
zdrość i  niesnaski  z  emulacyą  między  zwycięzcami  i  onycti 
następcami,  jako  powoli  ztępily  potęgę  chrześcijańską ,  i  ro* 
zerwały  związek  miłości  w  przymierzeńcach ,  którym  się 
królestwa  dzierżą,  tak  podniosły  na  karki  własne  siłę  po- 
gańską. Saiadyo  snłtaa  Uabtlańskl  poraziwszy  wojska  chrze- 
ścijańskie w  Palestynie  ,  a  króla  Gwidona  z  mistrzem  Tem- 
plarzów  *) ,  oraz  z  innem!  pany  w  oiewolę  wziąwszy ,  do- 
był Jerozolimy,  dostał  wiele  innych  zamków,  tak  dalece, 
źe  ledwo  w  owym  krajn  trzy  miasta  przy  chrześcijanach  zo- 
stały, Antyochia,  Tyr  i  Trypol.  Urbau  III.  papież,  za 
którego  to  się  stało,  z  żalu  umarł.  Grzegorz  YIII.  po  nim 
obrany  nie  długo  na  stolicy  apostolskiej  siedział.  Przyszło 
następcy  Klemensowi  III.  myśleć  o  dżwignieniu  rzeczy  upa- 
dłych. Rozpisał  listy  do  wszystkich  książąt  Europejskich 
począwszy  od  Fryderyka  cesarza ,  wzywając  do  wojny  oso- 
biście, lub  o  posiłki  pieniężne  prosząc.  Wysłany  do  Polski 
Jan  Malabranka  kardynał,  przybył  do  Krakowa,  gdzie  Ka- 
zimierzowi monarsze  i  Pełce  biskupowi  przyczyny  przyjazdu 
swojego  opowiedział.  Wojna  krzyżowa  była  tej  podróży 
okazyą ;  lecz  niemniej  i  naprawa  zepsutych  duchowieństwa 
Polskiego  obyczajów.  Zwołany  zatem  synod  prowincyonalny 
w  Krakowie ,  za  dozwoleniem  Zdzisława  arcybiskupa.  Po- 
czynione niektóre  ustawy  służące  do  reformy,  a  razem  bisku- 
pom i  całemu  duchowieństwu  dziesięcina  picnii.ż.na  na  odzy- 
skanie ziemi  świętej  nakazana.  Malabranka  z  hojncm  r 
trzeniem  a  darami  ksiąźęcemi  do  Włoch  wrócił  si\'  '■). 


1)  TeiDpUrze  zakon  kawalerski,  aa  obroo;  kościuta  Jurozuliin^ 
i  tameczargo  ctrraejcijaństwa  w  Palestynie  ustaaowioay. 

2)  Dtagołz,  MiHchowila,  Krgmer,  SUrowolski.  —  Dtugosi  wł 
mina  pod  rokiem  113B.  o  tym  sjnodzie  w  Krakowiu.  SUidwdIl 
mówi  o  innym  w  Łęczjcj   odprawianym  rokien  pierwej ,  lecz  w  tejz 
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naK  1190. —1191. 

XXIII.  Wzniecone  niesnaski  jakieś  między  książętami 
Ruskiemi  Romanem  Włodzimierskim,  a  Wszeivłodem  Bełzkim 
o  granice,  potrzebowały  przytomności  Kazimierza  w  krajach 
tamecznych.  Lecz  odjazd  jego  na  Ruś,  dał  powód  wewnątrz 
nowym  zamieszkom.  Odraził  od  siebie  Kazimierz  wie- 
ia  moźniejszych ,  przywróceniem  do  księzŁwa  Hahckiego 
Włodzimierza ,  który  dawniej  wiele  szkód  poczynił  na  Rusi 
Pobkiej  łupieztwem  i  zaboreci  ludu.  Szemrano  naprzód  po- 
kątnie  na  zbyteczną  łaskawość,  która  gdy  miary  nie  ma, 
słabością  jest  raczej  duszy ,  niżeli  cnotą.  Nie  dobry  to, 
mówiono ,  przykład  dla  sąsiedzkich  carzyków.  Jeźli  jawny 
występnik  i  rozbójca ,  nietylko  zasłużonej  kary  nie  odniósł^ 
lecz  nadto  bogate  w  nadgrodę  księztwo  otrzymał,  czegóż  się 
ma  spodziewać  w^ierny  i  poczciwy?  Dobrodziejstwo  niecno- 
tom uczynione  jest  skazą  dla  dobrych.  Zamnożą  się  w  kraju 
łotry  niekamością  i  darami:  podniosą  graniczni Rusini  szable, 
że  się  tak  dobrze  jednemu  zbrodnia  zapłaciła.  Miano  za  złe, 
że  wojnę  Węgierską  zciągnął ,  sławę  Polaków  wywyższe- 
niem nieprzyjaciela  Rusina  poniżył.  Lecz  to  była  najniezno- 
śniejsza,  że  to  wszystko  poczynił  bez  rady  senatu^),  który 
w  biorącej  już  górę  arystokracyi ,  moc  monarchiczną  chciał 
z  nim  dzielić  i  osłabić.  Prywatne  mowy  ożywały  się  ja- 
wniej z  rosnącą  liczbą  malkontentów.  Zebrało  się  ich  do 
siedmiudziesiąt,  wszyscy  bogaci  i  możni.  Korzystał  chytry 
a  czujny  na  wszystkie  okazye  Mieczysław  z  poruszenia  państw 
braterskich ,  podżegając  niechęci  pozorem  nierządu,  niespra- 
wiedliwości ,  a  lekkiego  dbania  o  publiczność.  Oddalenie 
się  monarchy  zostało  hasłem  rebellji.  Spiskowi  Krakowianie 
oddaliwszy  pod  jakimści  pretextem  z  miasta  Mikołaja  woje- 
wodę ,  posłali  do  Wielkiejpolski  po  Mieczysława ,  offarując 
mu  Kraków  i  monarchią  5  lekkowierne  drobniejszej  szlachty, 
mieszczan  i  gminu  umysły,  do  swojej  strony  przeciągając, 
udawali  przed  niemi ,  że  Kazimierza  na  Rusi  otruto^). 

samej  materyi.  Tegoi  samego  roka  lab  przeszłego  dała  Francya  na  tęz 
sarnę  wojoę  dziesięoiny  roczne,  które  się  nazywały  dedmae  Saladóucae. 

\)  Senałus  non  inspecta  reverentia.    Kadłubek  na  karcie  790. 

?)  Kadłubek,  Bogufał,  Długosz. 
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XXiy.  Nie  omieszkał  wkrótce  BGeczysław  pospieszyć 
do  Krakowa ,  z  dziećmi  i  przedniejszą  szlachtą  Wielkopol- 
ską. Przyjęto  go  z  honorami  i  z  radością.  Dwaj  tylko  mę- 
żowie biskup  Pełka  3  a  Mikołaj  wojewoda,  bracia  rodzeni, 
oparli  się  najezdnikowi,  i  zamek  przed  nim  zawarli.  Mieczy- 
sław, lubo  okoliczne  twierdze  pozabierał,  i  całą  ziemię  Kra- 
kowską opanował,  chcąc  się  utrzymać  przy  mieście  samem, 
nowe  tam  naprzeciw  zamczysko  z  belek  dźwignął,  a  drugie 
w  Bochni  postawił ,  dla  bronienia  się  w  czasie  przygody ,  lub 
napadu  od  przeciwnych.  Uwiadomiony  Kazimierz  o  rebellji, 
postanowił  ją  przygasić  w  samej  iiskrze.  Zgromadziwszy  ile 
mógł  ochotników  i  zaciężnych,  a  nakazawszy  Włodzimie- 
rzowi i  Romanowi  z  Wszewłodem  posiłki  Ruskie,  podstąpił 
z  tym  lodem  pod  Kraków,  gdzie  się  też  do  niego  Mikołaj  wo- 
jewoda ze  swojemi  przyłączył.  Pierzchnął  Mieczysław  do 
Poznania  na  odgłos  ciągnącego  brata,  zostawując  do  straży 
zamku  Bolesława  syna,  z  owym  Henrykiem  Kie tliczem,  który 
mu  zawsze  gwałtowne  rady  podawał ').  Była  myśl  Mieczy- 
sława j)ronić  się  tym  czasem  w  Krakowie  i  w  przyległych  for- 
tecach^ pókiby  sam  z  liczniejszem  Wielkopolanów  wojskiem 
nie  nadszedł.  Omyliła  go  nadzieja.  %edwo  się  Kazimierz 
ukazał  pod  Krakowem,  zbiegło  się  do  niego  rycerstwo  z  gmi- 
nem wieśniaczym,  narzekając  na  zdradę  i  oszukanie  swoje 
od  możniejszych.  Wkrótce  ów  drewniany  zamek  po  kilkokrot- 
nych  szturmach  poddał  się  z  Bolesławem  synowcem^  a  za  je- 
go przykładem  inne  okoliczne  poszły  ^). 

XXV.  Tym  okazalsze  było  zwycięztwo  Kazimierza,  iż 
nie  skwapliwy  na  zemstę  lubo  sprawiedliwą,  oszczędził  krew 
obywatelską.  Spaliwszy  ów  zamek,  przytułek  rebellji,  da- 
rował winę  synowcowi  odsyłając  go  do  ojca ,  oraz  innym 
występku  społecznikom.  Sam  Kietlicz  nie  był  godnym./- 
tej  łaski,  jako  sprawca  kłótni  między  bracią  i  podżega  do 
gwałtów  na  stan  rycerski.  Kazano  go  wszędy  ścigać  i 
wyszukiwać.  Przekonane  zbrodniami  sumienie,  wcisnęło 
go  w  loch  jakowyś  kościoła  katedralnego.   Rzucili  się  Rusini 

1)  Obacz  wySej  pod  panowaniem  Mieczysława  Starego. 
t)  Kadłubek,  Bogafał,  Długosz,  Kromer  i  inni. 
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do  swiąUucT  bardeiej  dla  hipieiy  sprzętów^  aiieli  dla  pościga 
tułacza.  Powstały  wrzaski  od  księży  i  świeekich  na  h^yobie- 
nie  domu  bożego.  Ledwo  Kazimierz  powściągnął  tamult  po- 
wagą swoją,  a  rychłem  Kietlicza  pojmaniem^  który  z  owego 
zamieszania  chcąc  korzystać,  wylazł  z  kryjówki^  ażeby  nie 
poznany  w  zgiełku  ludu  natłoczonego,  mógł  z  zamku  uciec. 
Przyprowadzony  do  Kazimierza,  i  obelżywem  policzków 
piątnem  naznaczony,  oddany  był  w  niewolę  Romanowi  Wło- 
dzimirskiemtty  który  go  na  Buś  posłał,  gdzie  i  życia  dokonał. 
Ruscy  książęta  z  podarunkami  do  domów  odesłani.  Nie  długo 
potem  nastąpiła  zgoda  między  bracią  za  staraniem  Piotra  ar- 
cybiskupa Gnieźnieńskiego.  Mieczysław  łaskawością  bar- 
dziej niżeli  orężem  Kazimierza  zwyciężony,  złożywszy  wszy- 
stkie urazy  i  pretensye,  przestał  na  swoim  udziale ;  a  ża- 
dnym odtąd  namowom^  póki  żył  Kazimierz  do  szkodzenia  mu 
nakłonić  się  nie  dał '). 

ROK  1192. 

XXyi.  Zaspokojony  ze  strony  brata  Kazimierz^  upa* 
trzył  porę  do  powści%u  najazdów  barbarzyńskich  od  Prusa- 
ków i  Jadżwingów.  Poruszały  się  zawsze  te  narody  dzikie, 
zapominając  na  zaprzysiężoną  wierność,  kiedy  się  zdarzyła 
sposobność,  w  czasie  kłótni  domowych  lub  zagram'cznycb. 
Wpadanie  nagłe  i  łupieztwa  kraju  były  hasłem  odzyskanej 
niby  niepodległości,  a  zemsty  za  hołdownictwo  i  daniny.  Po* 
legł  w  Prusiech  przed  dwudziesto  kilką  laty  z  kwiatem  ry- 
cerstwa Henryk  książę  Sandomierski  brat  Kazimierza  ^),  zo- 
stawiwszy w  kraju  niezagładzoną  pamięć  haniebnej  klęski, 
a  chęć  do  odwetu  krzywdy,  i  przywiedzenia  znowu  do  posłu- 
szeństwa buntowniczej  prowincyi.  Zabicie  niezemszczonego 
Henryka  dało  pochop  do  wyprawy  na  Prusaków,  aby  zależą* 
łe  nieczynnym  pokojem  rycerstwo  nie  miało  czasu  wierzgać 
przeciwko  zwierzchności.  Rzecz  do  prawdy  podobniejsza,  że 


1)  Kadłubek,  Bognfał  i  inni. 
%)  Obaez  wyżej  na  kar.  54. 
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Prusacy  po  swojem  nad  Polakami  zwycięstwie  za  Bolesła- 
wa IV.  miaitpwi^^ie  gdy  książęta  Polscy  domowe  między  so- 
bą wojny  wiedli,  częste  czynili  napady  na  ziemię  Chełmiń- 
ską i  przyległe  jej -Mazowsze  ').  Uchwalone  pospolite  rusze- 
nie ^)  we  wszystkich  ziemiach.  Zawołani  do  pomocy  książę- 
ta pokrewni..  Mieczy/sław  Wielkopolski  wysłał  ze  swojemi 
pocztami  syna  Bołeskwa :  książęta  Szląscy,  Bolesław  wyso- 
ki Wrocławski  i.  Mieczysław  Raciborski  synowcowie  sami 
hufce  swoje  prowadzili.  Ściągnęły  się  wszysUde  wojska  pod 
miejsce  Torunia  ^),  okoliczne  w  ziemi  Chełmińskiej ,  zkąd 
przeszedłszy  dalej  iizekęOssę  weszły  w  głąb  ziemi  nieprzyja^ 
cielskiej.  Zwykłe  Prusaków  pó  miejscach  lesistych  i  bagni- 
skacfa  kryjówki  trzyis^ly  długo  Polskie  wojska  na  samych 
rabunkach  włości  i  pożodze  wiosek.  Wypadało  jednak  czę- 
sto z  tajników  swoich  pogaństwo  i  bitwy  wydawało.  Po  czę- 
stych z  obu  stron  utarczkach  zniszczeni  usta wicznemi  klęska- 
mi Prusacy,  wysłali  do  Kazimierza  przedniejszych  obywa- 
telów  prosząc  o  litość,  ofiarując  zapłacie  zwyczajne  i  zwykłe 
daniny,  oraz  obiecując^ wszystko  wypełnić,  coby  im  tylko 
względna  zwierzchność  sprawiedliwie  nakazała  *).  Przyjęta 
od  Monarchy  ofiara.  Oddane  z  różnemi  podarunkami  daniny : 
wróceni  więźniowie  z  zabranemi  niegdyś  chorągwiami,  a  dla 
warunku  dalszego  posłuszeństwa  stu  zakładników  przysta- 
wiono *). 


1)  Szntz  w  faistoryi  Praskiej  na  karde  37. 

^)  Omnibus  terris  et  principaUbus,    Długosz  na  karcie  565. 

3)  Dłacosz  na  karcie  565-  ,^Ad  oppidum  Toruń  drea  Fisłam  H- 
tumJ'  Nie  wiem  zkąd  Długosz  wziął  tę  wiadomość^  ie  w  tym  cza- 
sie jiii  było  to  miaslot  Piotr  de  Dushurg  kapłan  krzyżacki,  najda- 
wniejszy pisarz  faistoryi  zakona  swego  powiada  w  części  III.  rozdzia- 
le I.  ze  dopiero  w  roku  1^31.  ,jFrater  Hermanut  Bałk  magister 
Pruichiae  assumpto  s^i  duce  (Conrada  Masoviae)  transimt  Fisse- 
lam  ad  terram  Cołmensem  et  in  Httore  in  deeessu  fluminis  aedifi- 
eavit  casirum  Toruń/*  Obacz  tamże  przypiski  Hartknocha.  Zdaje 
się,  li.  Długosz  miał  raczej  powiedzieć  nie  o  Torunia,  ale  o  miej* 
acn  tern ,  gdzie  teraz  Toruń  bądź  dawny ,  "bądź  nowy  potem  na  in- 
nem miejscu  zbudowany. 

4)  Długosz  na  karcie  565. 

5)  Tenże  Umie.   Kadłubek  na  karcie  797. 
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XXVII.    Od  Prus  obrócony  oręż  na  Polesie  *).    Ta 
kraina  w  dwunastym  wieku  pogaństwem  jednego  narodu,  a 


1)  Trudno  dociec  dla  niedokładnolci  albo  milczeDia  pisarzów  sp6ł- 
ezeaoych  zkąd  się  wziął  tea  naród  Jadźwingów,  których  Poleszana- 
mi  i  Podlaehami  w  Słowiańskim  języku  nazwano.  Prócz  powszech- 
nego nazwiska  Polleańaniy  Jaewiczones ,  o  którem  czytamy  w  Ka- 
dłubku i  Bognfale,  nie  widać  pewnego  llada  w  obu  tych  autorach, 
coby  to  za  Indzie  byli,  i  zkąd  się  wzięli  ci  barbarzyńcy.  Wyrazy 
ich,  genus  Goticum^  Prussicum,  Satadinistae^^  są  płonne,  i  nic  nie 
snaczą.  Nie  rozgatnnkowała  roda  Jadźwingów  mniej  pii^mienna  staro- 
łytnośó  od  Prassów,  Samogitów,  Litwinów,  i  Pieczyngów  pograni- 
cznych ;  wszystkie  te  dzikie  hordy  zasięgnioną  z  dawnych  kronik  erady> 
cyą  Gotami,  Partami  owszem  dla  toczących  się  pod  ów  czas  w  Azyi 
z  pogaństwem  Saraceńskiem,  a  w  Polszczę  z  Prusakami  wojen,  Sara- 
eenami,  Prusakami,  i  Saladynistami  nazywając.  My  koąjektory  na- 
aze  względem  ich  pierwiastkowego  rodu,  powiedzieliśmy  w  Tomie  L, 
lubośmy  tam,  zapatrzywszy  się  tylko  na  samo  Podlasie  teraźniejsze, 
Żciśtejsze  Jadźwingom  dali  granice.  Późniejsi  od  Kadłubka  i  Bogufa- 
fała  pisarze  Polscy  zgadzają  się  na  to,  ze  język  Jadźwingów  nie  był 
Słowiańskim:  zkąd  się  przynajmniej  to  wnosi,  ie  to  był  naród  ró- 
żny od  Rusinów  i  Polaków.  Pogranicze  ich  z  Polakami  i  Kasinami^ 
a  bardziej  osady  Polskie  i  Ruskie  do  ich  kraju  zaprowadzone,  spra- 
wiły z  czasem  spólność  języka  panującego.  To  dało  pochop  nlektó- 
rym  błędom  historyków  Polskich,  ze  Jadźwingów  pokoleniem  Sło- 
wiańskiem  uczynili.  Długosz,  za  którego,  ledwo  juź  drobne  szczątki 
zostały  Jadźwingów,  powiada,  źe  ci  rozłomkowie  mieli  wielkie  podo- 
bieństwo mowy  i  obyczajów  z  Prusakami  i  Litwinami.  Rozumiem, 
źe  to  Dłogosz  mówi  o  Jadźwingach  w  terażoiejszem  Podlasiu  mie- 
szkających^, a  z  Prusakami  i  Litwą  niegdyś  granicznych.  Wszelako 
to  podobieństwo  języka  nie  dowodzi  spólności  narodów.  Z  którym 
krajem  Jadźwingowie  graniczyli,  gdzie  po  rozsypce  swojej  mieszkali, 
takim  gadali  ięzykiem ,  i  do  takich  się  obyczajów  stosowali.  Wre- 
szcie podobieństwo  nie  czyni  jedności,  lecz  tylko  znaczy  pomieszanie 
i  ustającą  juź  w  przemocy  panujących  narodów  pierwiastkowośa. 
Stosują  się  Tatarzy  i  Ormianie  do  naszej  mowy,  a  czasem  i  do  zwy- 
czajów, lecz  mają  własne:  i  nikt  Tatarzyna  lub  Ormianina  po  Pol- 
sku mówiącego  za  spólnika  krwi  Słowackiej  nie  bierze.  Zdaje  się, 
źe  osiadłośei  Jadźwingów  przed  XII.  wiekiem  były  nierównie  obszer- 
niejsze, niżeli  teraźniejsze  Podlasie,  nhn  one  Rusini  od  Wołynia,  a 
Polacy  od  Mazowsza  i  Lublina  w  ściślejszych  zamknęli  obrębach. 
Kromer  w  księdze  pod  tytułem  Polonia,  opisując  bieg  rzeki  Buga, 
nazywa  część  województwa  Brzeskiego  Polesiem,  łraotus  Pole*iensis,  \ 

Tenie  Kromer  ze  Stryjkowskim   daje  toź  samo  nazwisko  Polesia  zie-  j 

mi,  którą  my  teraz  Podlasiem   zowiemy.    Owszem  Stryjkowski   sam  ^ 

Polesie  Wołyńskie  na  innem  miejscu  Podlasiem  nazywa.  Ziemia  Chełm- 
ska ztykająca  się  z  Polesiem  Brzeskiem  ma  także  sivoje  Polesie,  mia- 
nowicie idąc  w  górę  od  Chełma  ku  Ratnowi.  Prócz  Polesia  Brzeskie- 
go, Chełmskiego  i  Wołyńskiego,  ma  jeszcze  województwo  Nowogro- 
dzkie Litewskie  inne  Polesie  ztykające  się  z  powiatami  Pińskim  i  Mo- 
zyrskim.  Wreszcie  sam  Nowogródek  za  świadectwem  Stryj kowskiego 
na  karcie  180.  był  osadą  dawnych  Jadźwingów.  Można  zatym  wno- 
sić, źe  przed  dwunastym  wiekiem,  nim  się  te  kraje  po  różnych  odmia* 
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róinego  od  Słowianów  nasiadła ,  rozciągała  się  szeroko  od 
Rosi  i  Wołynia,  ai  ku  Prusom,  Mazowsza  i  Litwie^  zajmu- 

Bach  panów  i  rządu  aformowały  w  powiaty  ziemie  i  województwa,  ró- 
iDemi  nazwiskami  oznaczone,  siedzieli  Jadźwinc^wie,  w  ziemi  Chełm- 
skiej, w  województwach  Brzeskiem,  WoYyóskiem,  Noworrodzkiem,  i  cz^ 
iei  Mińskiego.    Cała  ta  rozległośó  ziemi  nasiadłej  Jadzwingami  nosiła, 
ile  się  zdaje,  w  dwunastym  wieka  powszechne  nazwisko  Polesianów 
w  Ruskim  języku,  które  Kadłubek  z  Bogufałem  wyraiają  przez  słowo 
Husko-łacińskie  PoUewiani.    Gdy  za£  Jadzwingowie  wypłoszeni  od  Ru- 
si i  Polaków  z  bagnisk  swoich  i  lasów,  zmocnili  się  potem  w  trzyna- 
stym wieka  na  miejscach  polistych  około  tegoż  Bnga  w  dole,  jai  na  ów 
czas  zostało  tylko  przy  nich  nazwisko  Podlacbów,  jakoby  pod  lasami 
mieszkających,  nadane  im  od  Polaków,  granicznych   od  Mazowsza, 
a  potem  z  Pollezianów  w  czystszej  niby  łacinie  w  Suhsylwanów  prze- 
mienione. Mozę  też  tej  cząstce  dawnego  Polesia  dali  sami  Rasini  imię  • 
Podlasia,  niby  to  ziemi  Podlacfaom  czyli  Polakom  przyległej,  i  do  Ma^ 
zowsza  należącej.   Urywki  dawnego  kraju  Jadźwingów  rozszarpanego, 
a  pierwiastkowie  Polesiem  nazwanego,  pozostałe  przy  różnych  woje- 
wództwach wzwyż  wzmiankowanych,  noszą  dotąd  początkowe  nazwi- 
sko: Miechowita  późniejszy  od  Długosza,  powiada  iż  za  jego  czasów, 
to  jest  za  panowania  Zygmunta  I.   znajdowali  się  jeszcze   w  Litwie 
Jadźwingowie.  Lecz  Miechowita  sam  się  z  sobą  nie  zgadza :  raz  mó- 
wi w  opisaniu  Sarmacyi,  że  ich  język  zgadzał  się  z  Litewskim,  choó 
Litwin  Jadźwinga,   a  Jadźwing  Litwina  mało  rozumiał.    l>ragi  raz 
w  kronice  świadczy,  że   Jadźwingowie  mieszkający  po  Litwie  mieli 
swoje  własną  mowę  proprium  Unguagium,  co  do  prawdy  podobniej- 
sza.  Stryjkowski  późniejszy  od  Miechowity  mówiąc,  że  za  jego  wie- 
ków byli  Jadźwingowie  około  Nowogródka  Litewskiego,  i  około  Raj- 
groda  na  Podlasiu^  około  Isterberga  w  Prusiech  Brandeburskich,  ow*- 
szem  w  Kurlandyi  i  około  Nowogroda  wielkiego  w  Moskwie,    o  ich 
języku  nic  nie  wspomina.   Jeźli  się   nie  mylę,  rozumiałbym  że  ten 
naród  był  cale  inny  od  Litwy  i  Prusaków.    Bo  pocóżby  się  Jadźwin-^ 
gowie  po  Litwie  i  Prasach  tułali,  zachowując  uporczywie  ostatki  na- 
rodu z  niemi   spólnego,   gdyby  od  nich   różnym  narodem   nie   byli. 
Wybili  ich  i  rozsypali  częścią  Polacy,  częścią  Rasini,  porobiwszy  w 
ich  ziemi  osady  swoje ,  .a  grunta  między  rycerstwo  w  zasługach  od'»> 
dawszy.    Szlachta  teraźniejsza  na  Podlasiu  mieszkająca  jest  obca,  z 
Litwy,  Polaków  i  Rusinów  złożona^  nic  spólnego  z  dawnemi  Jadźwin- 
gami  prócz  ich  ziemi  niemająca.    Rozumiałbym  i  to,   że  teraźniejsi 
Cyganie,  włóczęgowie  po  naszych  krajach^  i  właściwy  swój  język  ma- 
jacy,  są  jeszcze  plemienienŁ  dawnych  Jazygów,  których  czasy  nastę- 

$ne  i  zfałszowane  w  przechodzić  tylu  wieków  nazwisko,  naprzód  w 
adźwingów,  potem  w  Jazyganów,  a  nakoniec  w  Cyganów  przemie* 
niło.  Z  zapytania  tych  włóczęgów  ktoś  ty  jestlf  a  usłyszanej  od  nich 
odpowiedzi,  ja  Cygan^  pewnie  się  pierwiastkowe  ich  nazwisko  Jazy- 
ga  jawnie  odkryje.  Wreszcie  rozbity  naród  tych  Jazygów;  a  w  po- 
czątkach swoich,  jako  ich  Ptolomeusz  nazywa  Męłanastae  włóczęga, 
gdy  się  w  drobne  cząstki  pokruszył,  znowu  do  wpojonej  w  błąkają- 
cą się  naturę  wędrówki  powrócił. 

Stolicą  dawnych  Jadźwingów  chcą  mieó  kronikarze  nasi  miasto 
Drohiczyn  nad  Bugiem.  Dwa  są  Drohiczyny  nad  pomienioną  rzeką, 
jeden  w  dole  to  jest  teraźniejszy  Podlaski,  drogi  w  górze  Chełmski. 

A.  Namszewicza.  Tom  VI.  9 
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jąc  różne  teraźniejsze  Województwa  Podlaskie,  Brzeskie, 
Nowogrodzkie,  i  ziemię  Chełmską.  Czasy  poślednie  z  odmia*- 


Kadłubek  opisując  wyprawę  Kazimierza  Sprawiedliwego  na  Poleaia- 
nów  Pollexiani,  powiada  na  karcie  798,  ie  Drohiczyn  był  ich  siedli- 
sliiem  stołecznem.    Urbs  siqufdem  quae  sui  capvł  est  prAieipatUi, 
auam  Drohiczyn  vocant.**  Podobnie  mówi  DlngoBz  na  karcie  394. 
Wyrazy  Kadłubka,  ie  to  miasto  było  otoczone  lasami  i  bagnanri  klei- 
atemi,  i  do  którego  Kazimierz  z  wojskiem   ciągnąc ,   szedł  trzy   dni 
przez  gęste  pustynie ,  jawnie  pokazują ,   ie  mowa  jego  &ciąga  się  do 
Drohiczyna  Chełmskiego.    Polesie  Chełmskie  mianowicie  idąe  w  górę 
ka  Ratenszczyźoie  pełne  jest  bagnów,  lasów  i  topielisk^  których  zgo- 
ła nie  widać  około  Drohiczyna  Podlaskiego.    Tenże  Kadłnbek  na  kar- 
cie 797.  nazywa  panującego  pod  ów  czas  nad  tą  częścią  Poleaia  ca- 
rzyka,  Rusinem,  guidam  Ruthenorum  Drohicinensis  princeps:  a  na 
karcie  773.  wymieniając  kraje  przyłączone  do  korony  od   tegoż  mo- 
narchy^ kiadnie  Drohiczyn  między  prowincyami  Roskiemi  ,,«e<l  et  Rug' 
siae  nonnuUas  juheł  accedere  procincias/*    iuŁ  albowiem  ksiąięta 
Rascy  Wlodzimiryczowie^  jako  się  niiej  powie  opanowali  byli  pogra- 
niczne Wołyniowi  kraje  Jadźwingów,  Polesianow,   i  Roskiemi  one 
dzierżawami,  zprowadzaniem  do  nich  osad  Ruskich  iYeligji  uczynili. 
Bogufał,  który  wkrótce  iył  po  Kadłubku,  nazywa  tei  aame  kraje Jln- 
akiemi  na  karcie  46 ,  a  za  nim   przypiśoik  Kadłubka  na  karcie  778. 
Rozumiałbym,  ie  Drohiczyn  Podlaski,  jeili  tylko  był  za  Kazimierza 
Sprawiedliwego,  począł  być  później  stolicą  tychże  Jadźwingów  czyli 
Polesianów,    gdy   oni  przez  Polaków  od  Mazowsza  i  Lublina,   a  od 
Rusinów  od  Wołynia  ściskani,  zamknęli  siew  ściślejszych  juiobrębacli 
rozległego  niegdyś  Polesia,  i  na  Podlasiu  części  niegdyś  tegoż  Pole- 
sia ,  utrzymywali  się.    Kronikarze  nasi  dawniejsi  troskliwemi  tylko 
będąc  o  rzeczy  swojego  narodu,  zaniechali  pisać  o  Drohiczynie  Chełm- 
skim od  Rusinów  opanowanym ;  i  tylko  już  gdy  przyszła  mowa  o  Ja- 
dźwingach^  obrócili  pióra  do  Drohiczyna  Podlaskiego  i  do  ziemi  Drohi- 
ekiej  bardziej  Mazowszu  przyległej.    W  tym  to  Drohiczynie  Ruskim, 
a  nie  w  Podlaskim  w  roku  VZi^.   Opizo  legat  papiezki,  koronował  Da- 
niela książęcia  Kijowskiego  i  Drohickiego ,  jako  się  niżej  w  historyi 
powie. 

Dwoma  prawie  wiekami  przed  Kazimierzem  Sprawiedliwym  poczę- 
to mocno  słabieć  i  upadać  pogaństwo  Poleskie  Jadźwingów  ze  strony 
Rusi  i  Polaków.  Włodzimierz  I.  książę  Ruski  syn  Świętosława,  trzy- 
mając już  w  podległości  wiele  hord  Słowiańskich  z  tej  strony  Dniepra, 
urwał  w  dziesiątym  wieku  część  Polesia  od  Wołynia ,  podbiwszy  Ja- 
dźwingów pogranicznych.  Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  pod  ów  czas 
.  wprowadzona  była  religia  obrządku  Słowiańskiego  w  te  kraje  $  ile  gdy 
wieków  owych  monarchowie,  prócz  ambicyi  pomnożenia  państw  swoich, 
mieli  za  jakowąś  pobożność  nawracać  mieczem  pogany,  jak  Sasi  ze 
Słowianami  za  Odrą,  a  Polacy  tamże,  i  oraz  w  Prusach  czynili.  W 
lat  kilkanaście  potem  Rolesław  Chrobry  uczyniwszy  zmowę  i  przymie* 
rze*  z  Ottonem  III.  cesarzem  za  świadectwem  Helmolda^  aby  pogaństwo 
wykorzeniając  rozszerzał  dzierżawy  koronne,  począł  myśleć  oPrusadi. 
Wierzyć  można,  że  ten  króL zbiwszy  Prusaków,  i  zhołdowawszy  ich 
«koło  roku  1012.  lob  1013.  przyłączył  do  korony  część  pogranicznych 
im  Polesianów  czyli  Jadźwingów,  jako  pogan  i  spólników  łotrostw 
Pruskich.    ?(ie  wiadomo  nam  jest,  jak  daleko  zaszła  między  Jadźwin- 
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ną  nądn,  religji  i  paii<$w,  nadawszy  onej  inne  dzielnice  i  na- 
zwisko, spólne  niegdyś  imię  podzieliły  na  kilka  Polesiów ;  a 

gami  szabla  Chrobrego  waleczna.    Zdawałoby  się  jednak,  ie  zbołdo- 
wi^a  sobie  tę  czę^ć  teraźoiejszego  Podlasia,  która  nam  jest  znajoma 
pod  imieniem  ziani  Bielskiej  Prasom   przyleglejsza ,    i    niżej    nieco 
leiąca  z  tej  strony  rzeki  Boga.    Ja  koi  Marcin  Gallas  z  Kadłubkiem 
pomieniońą  rzekę  daje  za  granicę  królestwa  Polskiego  od  Rasi  ,yflu^ 
vius  tiMutąue  regna  Hmitans,**  Gdy  tenże  Chrobry  w  roku  1018, 
Rai  zawojował.!  Kijowa  dobył ,  temie  prawem  wojennem  Polesie  ezyli 
siemia  Jadźwingów,  od  Rusinów  opanowana,  koronie  podległą  została. 
Mieczysław  II.  pokarawszy  rebeltie  Rusinów,  trzymał  ai  do  śmierci 
swojej  w  spokój ności  i  posłuszeństwie  ich  kraje,  tak  na  Słowianach 
jako  ua  Jadźwiogach  zdobyte.    Po  jego  zejścia,   gdy   się  poczęła  w 
Polszczę  anarchia  dla  nienawiści  ku  Ryzie,  Jarosław  ksiąze  Kijowski 
z  wojskiem  lądowem  i  wodnem  ciągnąc  łodziami  Bugiem,  a  nad  tą  rze- 
ka lądowe  wojsko  wiodąc,  spustoszył  aź  do  Mazowsza  kraje  koronne 
za  świadectwem  Stryj  ko  wskiego  i  Długosza,  wyprowadził  ztamtąd  wiel- 
kie mnóstwo  niewolników,  a  swojemi  osadami  Rnskiemi  kraje  napełnił. 
Rozważając  opisanie  tego  ciągnienia,  musiał  Jarosław  ciągnąć  przez  Po- 
lesie, to  jest  przez  województwo  Brzeskie  Litewskie  i  Podlasie,  które  do 
Polski  należało.    Zdaje  się,  ii  te  osady  dały  na  ów  czas  początek 
plemieniu  Rusinów  na  Podlasiu,  oraz  ich  religji.     Kazimierz  I.  mni- 
chem nazwany,  ustąpiwszy  zdaniem  Długosza  wiele  miast. i  zamków 
Jarosławowi  po  pojęciu  za  zonę  siostry  jego  Dobrogniewy  mógł  zatrzy- 
naó  dla  korony  Podlasie  z  Brzeskiem  województwem.     Co  się  dotyczę 
Brześcia,  to  miasto  z  imienniczą  prowincyą  było  w  dzierżeniu  Polskiem 
do  syna  jego  Władysława  Hermana,  -jako  się  mówiło   w  Tomie  V. 
Względem  zaś  Podlasia  teraźniejszego  Brześciowi  przyległego,  zdaje 
się,  iz  to  do  rzeczonego  Kazimierza  należało.    Długosz  na.karcie  ^^3* 
mówi ,  ie  Masław  tyran  Mazowiecki  zbuntował  przeciwko  temu  królo-^ 
wi  Jacwingos ,    Stonenses  caeterosq?ie  tractus  Prtitenici  harharos* 
Kadłubek  tych  barbarzyńców  Jadźwingów,  kładnie  pod  imieniem  Da- 
crum,  Ruihenorum,  dla  Ruskich  tam  osad  i  sąsiedztwa  z  książętami 
Ruskiemi.    Atoli  Kazimierz  potłukłszy  to  spikoione  pogaństwo,  przy- 
wrócił do  korony  Mazowsze ,  Prusy,   i  Polesie  według  Długosza  na 
karcie  /i35.     „  Ipsi  quoque  Pruteni  Jadiwingi  eaeteraegue  barbaroś 
naUones  in,fide  eonłinebantur/*  Za  Bolesława  Krzywoustego  nie  czy- 
tamy nigdzie,  aby  ten  monarcha  miał  09  do  czynienia  z  Jadźwingami. 
Za  jego  jednak  panowania  Jarosław  syn  Świętopełka  Kijowskiego  ksiąie 
Włodzimierski,   zięć  i  szwagier  monarchy,    nskromił  to  pogaństwo^ 
jako  świadczy  Dłnęosz  na  karcie  394.     „Jaroslaus  aułem  Jiiius  SneU" 
łopeUtonis  et  GermanusZbislaaeducUsaePohnorumin  ducatum  suum 
Fiodimiriensem  (na  Wołyń)  diverłit,  gentem  Jadźwingorum  molestam 
infensąmąue  per  freąuentes  incursiones  Rutenis  oppressurus.''    Lecz 
jako  samo  księztwo  Włodzimierskie  Jarosława ,   było  Polakom  hołdo* 
wniczem ,  tak  i  częśó  Polesia  Wołyńskiego  od  ksiąźęcia  Jarosława  po- 
gromiona.    Z  tego  co  się  mówiło  dotąd  o  Jadźwiogach  wnosić  można, 
iź  całe  Polesie  było  aź  do  panowania  Kazimierza^Sprawiedliwego  syna 
Krzywoustego   pod  zwierzchnością  Polaków.     Źe  po  podziale  Polski 
między  synów  tego  monarchy,  część  jego  od  Mazowsza  i  Prus,  to  jest 
teraźniejsze  Podlasie, '  należało  do  prowincyi  Mazowieckiej ,  część  zaś 
gdzie  teraz  województwo  Brzeskie ,  i  Polesie  Chełmskie  z  całą  ziemią 

9  * 
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częić  tegoi  Polesia  przy  udzielnej  krainie  Podlasiem  teraz  na- 
zwanej zostawiły.  Barbarzyńcy,  mieszkance  tameczni,  nie  lu- 
bili sąsiednich  Rusinów  i  Polaków,  dla  różnicy  mowy,  obycza- 
jów i  religji :  a  oni  też  starali  się  zawsze  dzicz  tę  przyległą  wy- 
korzenić, albo  oświecić,  i  w  jedno  z  sobą  ciało  spoić.  Od  sie- 
dlisk, gęstemi  lasami  zarosłych,  kędy  oni  trzebieże,  włości, 
wsie  i  bóżnice  swoje  mieli,  Ruś  ich  Polesiauami^  czyli  Pole- 
szukami,  Polacy  Podlachami,  a  gruba  wieków  zerdzewiałych 
łacina  Polea;yanami ,  późniejsza  zaś  Subsylwanand  nazwa- 
ła. W  rzeczy  samej  byli  oni  płodem  wędrownych  GeŁów, 
Jazygami  MetanasŁami  w  starożytności  zwanych,  które  na- 
zwisko Słowiańska  mowa^  na  Jadźwingów  i  Jaćwieżów  prze- 
niosła. Miasto  stołeczne  narodu  tego  Drohiczyn,  spólne  nie- 
gdyś, albo  graniczne  z  hordą  Słowaków  Drohowitów  nad  Bu- 
giem górnym,  różne  od  Drohiczyna  nad  tąż  rzeką  dolną  w 
Podlasiu  terażniejszem  leżącego.  Rzecz  do  prawdy  podobna, 
że  wypłoszona  część  jaka  Jadźwingów  od  Rusinów  sąsiednich 
z  ziemi  Chełmskiej ,  szukała  sobie  u  dolnego  Buga  bezpie- 
czniejszej sadziby,  a  na  pamiątkę  dawnego  Drohiczyna,  inną 
tegoż  imienia  stolicę  założyła.  W  pierwiastkach  jeszcze  Ru- 
skiej z  tej  strony  Dniepra  przemocy,  Włodzimierz  I.  pogro- 
mił Jadźwingów,  czyli  Poleszanów  Wołyniowi  przyległych : 
zkąd  na  same  Słowaki  Chrobaty,  Radymiczany,  i  inne  około 


do  dzieloiey  książąt  Sandomierskich  i  Labelskich  przyległe  naleiało. 
A  labo  w  tej  ostatniej  czę&ci  książęta  Ruscy  siedzieli ,  jednak  i  ci  bę- 
dąc hołdownikami  korony ,  prawem  w  niej  tylko  holdowniczem  pano- 
wali.  Odebrała  Podlasie  Litwa  Polakom  i  Rusinom  w  późniejszych 
czasach^  i  lubo  się  potem  z  koroną  złączyła »  trzymała  one  przy 
awojem  księztwie  al  do  ostaniej  Unji  Lubelskiej  za  Zygmunta  Augusta. 
Do  czasów  panowania  Zygmunta  I.  to  jest  do  roku  ISJ^O.  niektóre  zie- 
mie czyli  powiaty  dawnego  Polesia  do  Litwy  należące ,  były  pod  ju- 
rysdykcyą  wojewody  Trockiego.  Dopiero  w  tym  roku  Zygmunt  stary 
będąc  w  Toruniu  erygował  województwo  Podlaskie  udzielne ,  i  woje- 
wodę nad. nim  Jana  Chodkiewicza,  przeniósłszy  go  z  krzesła  Witeb- 
skiego y  postanowiwszy ;  miejsce  mu  w  senacie  przy  wojewodzie  No- 
wogrodzkim naznaczył.  Uformował  zaś  to  nowe  województwo  z  ^Q' 
wiaiów  distrietus  y  terrttorium  DrohiMego  y  Brzeskiego ,  Bielskiego, 
Kamienieckiego,  Mielnickiego  i  Kobryóskiego ,  które  dawpiąj  miały 
tylko  swoich  starostów ,  lub  innego  nazwiska  urzędników.  Świadkiem 
tego  przywilej  oryginalny  Zygmunta  1.  w  archiwum  koronnem  dany  w 
Toruniu  roku  15)^0.  feria  3.  proxima  anta  festum  Margarethae. 
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Sana  oręż  obrócił.  Naród  Jadzwingów  pogański,  niektórym 
Słowakom  przeddnieprskim,  już  od  czasów  Swiętosława  oj- 
ca Włodzimierza  Rusi  hołdującym  przyległy,  nic  mógł  być 
cierpiany  od  tego  monarchy,  który  obyczajem  wieków  owych 
dzierżawy  swoje  i  religią  mieczem  szerzył.  Jarosław  syn 
Włodzimierza,  korzystając  z  domowych  Polski  rozruchów 
po  śmierci  Mieczyława  II.  ciągnął  z  wojskiem  lądowem  i 
wodnem  podłuż  Buga  aż  ku  Mazowszu,  i  pobrał  wiele  zam- 
ków Poleskich,  lud  tameczny  zabrany  na  Ruś  przeprowadził, 
a  swojemi  osadami  kraj  napełnił.  Dalsi  potomkowie  tegoż 
Włodzimierza  zrobiwszy  na  Wołyniu  z  różnych  hord  Sło- 
wiańskich księztwo  Włodzimierskie,  popierali  dziadowskich 
zwycięztw  nad  Jadźwingami.  Wsuwała  się  powoli  na  Pole- 
sie, z  osadami  i  possessyą  Rusinów,  wiara  chrześcijańska  ich 
obrządku.  Na  wstępie  wieku  dwunastego,  Jarosław  Święto- 
pełkowicz  książę  Włodzimirski ,  wiele  tymże  Jadźwingom 
kraju  od  Wołynia  spustoszył  i  zabrał. 

XXyin.  Niemniej  Polacy  troskliwi  o  pomnożenie  i  bez«- 
pieczeństwo  swoich  krajów,  gromili  to  pogaństwo  przykre 
w  sąsiedztwie ,  a  często  w  spółce  z  Prusakami ,  Pomerana- 
mi  i  Litwą  łotrowskie  inajezdnipzc.  Dokuczali  oni  Mazowszu 
od  czasów  Kazimierza  I.  z^  którego  do  rębelji  Masławowi 
tyranowi  pomagali.  Kazimierz  II.  pan  zwierzchny  Ruskich 
książąt  i  Polesia  pod  niemi  będącego,  chcąc  poskromić  te  na-^ 
pastniki,  szukał  ich  w  samem  gniaździe.  Rozumieli  się  oni 
być  bezpiecznemi  położeniem  kraju ,  w  bagniska ,  bezdroża, 
i  lasy  obfitego.  Niejakiś  carzyk  Rusko-Poleski  zwierzchność 
nad  niemi  mający  burzył  ich  przeciwko  Polalkom.  Po  prze- 
bytej w  niedostępnych  puszczach  trzydniowej  podróży,  sta- 
nęło wojsko  pod  Drohiczynem  stolicą.  Biskup  Płocki  Witus 
rycerstwo  wrażeniem  gorliwości  o  wiarę,  monarcha  mę- 
ztwem  do  szturmu  przywodził.  Srogie  na  okół  włości,  wio- 
sek i  bóżnic  spustoszenie ,  a  pewne  wycięcie  oblężonych  w 
przypadku  dobycia  ,  podało  myśl  zdradliwą  carzykowi  aby  o 
litość  prosił.  Wyszedł  sam  z  miasta ,  ofiarując  służbę  wo- 
jenną z  ludem ,  i  daninę  z  posłuszeństwem ,  a  za  rękojmę 
wierności  zakładników.     Przyjęta  ofiara :    wojsko  Polskie 
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poczęło  się  w  bezpieczeństwie  cofać  ku  domowi :  w  tym  się 
ukazała  zdrada.  Jadźwingowie  obyczajem  Getów  przodków, 
których  nieśmiertelnemi  Herodot  zowie ,  £e  w  dusz  przemia- 
nę wierzą,  lekceważyli  śmierć  pewną  zakładników,  w  na- 
dzieję lepszego  ich  po  zgonie  za  obronę  swobód  ojczystych 
podjętym  bytu.  Ztąd  owa  uporczywa  w  bitwach  stałość  i 
męztwo  niezłomne  ai  do  umoru.  Porobili  po  lasach  i  bagni- 
skach  liczne  zasieki,  które  ciągnącemi  wojsku  wszelką  do 
wyjścia  i  dostania  żywności  sposobność  odejmować  zdały  się. 
MiebeziHeczeństwo  wprawiło  w  rospacz ,  a  ta  pomnożywszy 
przemysł,  siły  i  odwagę,  dopełniła  zwycięż  twa.  Pozno- 
szone owe  zawady:  bici  wszędzie  barbarzyńcy;  a  gdzie  się 
tylko  zemsta  niewierności  zapędziła ,  płonęły  pożarem  pozo- 
stałe od  pierwszych  pożóg  włoście.  Klęska  powszechna  kraju 
przywiodła  znowu  uporczywych  do  pokory.  Powrócił  carzyk 
do  zwycięzcy  z  pokorą  w  nadzieję  świadomej  jego  dobroci. 
Oddał  podarunki,  a  powtórne  koronie  posłuszeństwo  z  postą- 
pieniem daniny  przysięgą  potwierdził. 

ROK  1193. 

JtXIX.  Powróciwszy  do  kraju  Kazimierz,  ponieważ 
wypływał  czas  umówionemu  z  Węgrami  zawieszeniu  broni, 
wysłał  z  ramienia  swojego  Pełkę  biskupa  Krakowskiego  z 
Bfikołajem  wojewodą^  do  ułożenia  wiecznego  przymierza. 
Bela  wyprawił  biskupów  Strygońskiego  i  Agryjskiego  z  wo- 
jewodą Węgierskim.  Zjechały  się  obie  strony  do  Staref- 
wsi  na  Spiżu.  Kładli  Polacy  za  fundament  swojej  pretensyi 
do  Halicza ,  starożytną  umowę  między  S.  Stefanem  królem 
Węgierskim  i  IS.  Wojciechem  uczynioną')  względem  gi^a- 
nic  obu  narodów,  które  od  siebie  góry  Tatry  przedzielać 
miały *^.    Ustawy  świętych,  jako  z  samych  siebie  święte, 


1)  ^,Juxia  sancłorum  intUtuta  regts  yidelicetbeatiStephani  et  san- 
ctissimi  Polonorum  patroni  Adalberti.  '^  Kadlabek  na  karcie  797* 
S.  Wojciech  umarł  roku  997. 

_  y)  ADonim  pisarz  starożytny  Węgierski ,  który,  żył  za  Beli  IV.  po- 
'*ada  o  tej  umowie  w  Tomie  I.  Seripty  rerum  Hung,  na  karcie  37. 
"^arte  Polonorum  usęue  ad  montem  Tatur. 
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i  na  powsz€chnem  prawie  narodów  zasadzone ,  były  pod  ów 
czas  w  większem  poszanowaniu.  Przyznali  im  Węgrowie 
powagę  należytą.  Postanowiono  z  obu  stron ,  aby  się  trzy- 
mać dawnych  granic.  Węgrzy  ża  Tatrami  przestać  mieli 
na  obszernych  krajach  swoich ,  zaniechawszy  wszelkich  u- 
zurpacyi  ziem  Ruskich,  jako  z  dawna  Polakom  hołdo- 
wniczych ').  Tytuł  królestwa  Halickiego  z  tytułów  królów 
Węgierskich  będzie  wymazany^).  Oba  narody  w  spółce 
interesów  będą  sobie  przeciwko  nieprzyjaciołom  dopomagać^ 
i  ze  spólnyeh  pożytków  korzystać  ^),  Ta  umowa  i  uchwała 
od  rad  obojga  krajów  za  zjechaniem  się  do  tejże  Starejwsi^ 
Beli  iKazimierza,  była  od  obu  potwierdzona  i  przymierze  wie- 
czyste zawarte  ^) ,  pod  warunkiem  przeklęstwa.  Pięknie  z 
tej  okoliczności  powiada  pisarz  bezimienny  czternastego  wie- 
ku^), wrażając  w  pamięć  Polskiemu  i  Węgierskiemu  naro- 
dowi starożytne  pradziadów  związki)  które  gdy  się  w  po- 


1)  Długosz  na  karcie  566.  Ruienorum  regionei  ad  PoUmiae  #*•- 
gnum  spectare  permiłiat. 

2)  Po  zajechaniu  Halicza  przez  Andrzeja,  zaczęli  używać  królowia 
Węgierscy  tytułu  królów  Halickich.  Świadkiem  tego  umowa  Beli  króla 
ojca  Andrzeja ,  z  obywatelami  miasta  Jadery  przeciwko  Weoetom ,  cy- 
towana od  Praja  na  karcie  178.  w  te  słowa:  ,^Anno  dominicae  incar' 
nationis  1190.  mensę  Junii  die  SS,  Joannis  et  Pauli  Indietione  VIII, 
Jadrae ,  temporibus  domini  nostri  Belae  'dei  gratia  invicHssimi  regis 
Hungariae ,  DalmaHae^  Croatiae^  Ramae^  neo  non  Galatiae.*^  Nie 
widzieć  zaś  tego  tytułu  po  roku  1193.  kiedy  stanęła  zgoda  z  Węgrami, 
lubo  tenże  Praj  dwa  po  tern  roku  cytuje  pisma  starożytne :  pierwsze 
roku  1198.  w  którym  Andrzej  syn  Beli  pisze  się  tylko:  „Ego  Andreat 
Belae  regis  Jilius  dei  gratia  Hungariae ,  Dalmatiae ,  Ramae ,  Cul- 
maegne.  (Culme  Chelmia  Chlebna  powiat  w  Kroacyi)  dux.*'  W  drit>- 
gim  w  roku  1^00.  danym ,  Henryk  czyli  Emeryk ,  syn  tegoż  Beli ,  a 
brat  starszy  Andrzeja ,  sam  już  król  Węgierski,  nie  używa  także  ty- 
tułu Halickiego,  yjlenricus  dei  gratia  Hungariae ,  Dalmatiae,  Croa^ 
tiae,  Ramaegue  rex, 

3)  Kadłubek  na  karcie  797.    Długosz  na  karcie  566. 

4)  Długosz  na  karcie  566. 

5)  ,yCaveant  ergo  domini Hungari  et  similiter  domini  Poloni  dictam 
pacem  juojta  instituta  ganctorum pałronorum  utriusąue  regnifactam, 
et  per  multa  tempora  obsewatam  infringere  aut  quovis  modo  molare^ 
ne  indignationem  dei  et  sanctorum  dictorum  patronorum  ineurranł, 
desolationemąue  suorum  facianł*  Quoniam  vicinos  contra  vicinos  pu- 
gnare  malum  est,  Sed  potius  una  pars  alteram  favoribus  atąue  aua^- 
Hit  fideąue  integra  proseąuatur  et  ab  aemulis  timiliter  tueatur.  ^' 
PrzypUnik  Kadłubka  na  karcie  979. 
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ezka  wspaniale  darował  ')•  Sprawiedliwości  jego ,  oddanie 
bratu  księztwaWielkopobkiego,  zniesienie  zbytków  krajo- 
wych oświadczają.  Niezbywało  ma  na  męźnem  sercu  w 
bitwach  5  a  na  roztropności  i  dowcipie  w  kierowania  intere- 
sów publicznych.  Kochali  go  swoi  i  obcy ;  te  zaś  wszystkie 
przymioty  duszy  zdobiła  nadto^powierzchowna  ciała  postać  z 
urody  i  wzrostu^  Duchowieństwo  zakonne  z  jego  hojności 
otrzymało  fundusze  w  Sulejowie,  Płocku  i  Koprzywnicy: 
a  świeckie  w  Krakowie  naKleparzu.  Poskromił  w  moźniej- 
szych  dumę  i  przemoc ;  atoli  miarkując  rząd  monarchiczny 
ojcowskiemi  względami ,  poznosił  z  rycerskiego  stanu  wiele 
danin  i  ciężarów,  które  nań  chciwość  Mieczysława  włożyła. 


mu  się  po  zabicia  brata  Henryka  pod  czas  wojoy  z  Pmsakami  w  roku 
1167.  na  której  ten  ksiąze  poległ.  Księztwo  zaś  Krakowskie  jeszcze 
później,  to  jest  około  roku  1177.  po  wygnania  Mieczysława  Starego, 
jako  się  mówiło  wyżej  w  historyi  naszej.  Wreszcie  hrabia  Zyra^ 
który  się  między  świadkami  w  tym  przy  wileja  wspomina ,  został  woje- 
wodą czyli  rządcą  Mazowsza  i  opiekunem  Leszka  syna  Bolesława  Kę- 
dzierzawego w  ten  czas,  kiedy  jni  Kazimierz  monarchią  zapełnia 
objął,  to  jest  w  roka  1179.  lab  nieco  dawniej. 

1)  Radiabek  na  karcie  766. 
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KSIĘGI  XIV. 


/.  Prawa  Leszka  do  mónarciyi.  IL  Jego  obranie.  IV. 
Mieczysław  Stary  gotuje  się  na  wojnę  przeciwko  synow- 
com. Leszek  prócz  swoich,  wzywa  na  pomoc  Rusi- 
nów. V.  Ruskich  ksiąiąt  kłótnie,  i  przyczyny  do  zuną- 
zku  z  Leszkiem.  VI.  Bitwa  pod  Mózgową.  Skutki 
niezgod  domowych.  VIII.  Ostyg^oiŁ  w  religji:  zepsu- 
cie'i  poprawa  duchowieństwa.  IX.  Rozruchy  Ruskie  z 
okazyi  smierd  Włodzimierza  Halickiego.  X.  Leszek 
prowadzi  Romana  do  Halicza.  XI.  Czyni  go  ksiąię- 
ciem  mimo  chęci  krajowców.  XII.  Dwór  Krakowski  nie- 
zgodny. Mieczysław  Stary  ztąd  korzysta,  i  Kujawy 
najeidia.  Goworek  wojewoda  Sandomirski  »  kraju 
ustępuje.  XIII.  Mieczysław  łudzi  Helenę  matkę  Leszka. 
XIV.  Za  jej  zezwoleniem  bierze  Kraków  i  monarchią. 
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Róine  przypadki  w  PoUzcge  i  na  Rusi.  XV.  Mie^ 
czjfsław  nie  dotrzymuje  słowa.  Małopolanie  przywra- 
cają Leszka.  XVL  Upadek  kredytu  Mikołaja  woje- 
wody Krakowskiego.  Sztuki  Mieczysława  w  otrzyTna- 
niu  po  trzeci  raz  monarckji  i  imieri  jego.  XVII.  Ro- 
man Halicki  wzmaga  się  w  potęgę.  XVIII.  Mikołaj 
wojewoda  przeszkadza  Leszkowi,  pókiby  Goworka  nie 
oddalił.  XIX.  Statek  Leszka  w  przyjaźni.  XX.  fFła- 
dyslaw  Laskonogi  syn  Mieczysława  monarchą.  XXII. 
Romana  Halickiego  niewdzięczność ,  duma^  i  szkodliwe 
dla  Polaków  postępki.  XXIII.  Najeżdża  ziemię  Lur 
bełską  i  dalszą  Polskę  wojuje.  XXIV.  Leszek  ma  się 
do  obrony.  Bitwa  pod  Zawichostem.  Roman  ginie. 
XXVI.  Litwa  się  pokasuje.  Jej  początki.  XXVIII. 
Pieruńastki  Injlant.  Zaprowadzone  do  nich  chrześczjań- 
stwo  i  osady  Niemieckie.  XXIX.  Władysław  Lasko- 
nogi  złożony.  Leszek  powraca.  XXX.  Dział  czyni 
z  bratem  Konradem.  XXXL  Żeni  się  z  Grzymisławą 
Ruską.  Rozrządza  Pomeranią.  Przyczyny  jego  wy- 
jazdu do  tej  prowincyi.  Świętopełka  czyni  starostą. 
XXXIL  Kłótnie  duckouneństwa  z  Laskonogim.  XXXIII. 
Konrad  margrabia  Misnji  zabiera  Lubusz  Laskonogie- 
mu.  XXXIV.  Chrystyan  mnicha  potem  biskup  rozkrze- 
wia  w  Prusach  wiarę.  Innocenty  Ul.  papież  poddtge 
Prusy  pod  jurysdykcyą  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego. 
Temuż  zaleca  utrzymywanie  pokoju  między  książętatni 
Polskiemi.     XXXV.    Nowe    zamieszki  między    ducko- 
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wieństwem  i  Laskonogimp  Duchowieństwo  otrxymige  od 
ksiąiąt  róine  przywileje*  XXXyL  Tatarów  Mogułów 
zapędy  na  Ruś.  Klęski  Połowców  i  Rusinów,  JUsci" 
sław  Halicki  zabity,  XXXf^lI,  Węgrzy  wdzierają  się 
do  Halicza,  Koloman  z  Salomeą  córką  Leszka  bierze 
koronę  z  rąk  papiezkich,  XXXF'1IL  Nie  podoba  się 
Rusinom,  Mscisław  zwycięża  Węgrów  i  Polaków:  bie* 
rze  w  niewolę  Kolomana  i  sam  panuje,  XXXIX,  Pró- 
żne usiłowania  Węgrów  w  przywróceniu  Kolomana. 
Litwa  z  Rusią  pustoszy  Polskę,  Bierj^e  odpór,  XL, 
Zwady  między  książętami  Wielkopolskiemi ,  Laskonogim 
i  Odoniczem,  XLI.  Wrzawa  między  Węgrami  i  Mści- 
sławem  względen^  korony  Halickiej,  XLII.  Konrad 
Mazowiecki  traci  Krystyna  wojewodę,  XLIII,  Prusacy 
poganie  niszczą  Mazowsze,  XLIV.  Kr  cacy  a  nowej  ka- 
waleryi  duckoumej  pod  nazwiskiem  Braci  Dobrzyńskich, 
na  obronę  Prus  z  porady  Ckrystyana  biskupa.  Niezdol- 
ność tej  kawaleryi  do  obrony.  Honory  papież  ogłasza 
krucyałę.  XLV.  Świętopełk  starosta  Pomeranji  wzbija 
się  w  potęgę^  i  myśli  o  udzielności.  XLVI.  Niesło- 
umośó  Andrzeja  króla  Węgierskiego  odraża  Rusinów. 
Z  tej  okoliczności  różne  między  papieżem  i  Andrzejem 
negocyacye.  Koloman  powtórnie  wygnany.  XLVII.  Zie- 
mia Chełmińska  od  najazdów  Pruskich  uchylona,  Kon- 
rad pomnaża  w  dochody  biski^stwo  Pruskie.  XLVIII, 
Rozruchy  Wielkopolskie  i  onych  zaspokojenie.  XLIX^ 
Henryk  brodaty  książę  Szląski  chce  opanować  monarchią  t 
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Ugoda  Jego  z  heszkiem.  L.  Początki  zakonu  Rrsyia- 
kAw.  Konrad  Mazowiecki  stara  się  o  ich  zprowadzefne : 
papiei  z  cesarzem  zezwałąfą  na  to.  LII.  Pierwsze 
umowy  Krzyiakbw  z  Konradem.  LIII.  Książęta  WieU 
polscy  z  sobą  wojują.  leh  klęski  wzajemne.  Świętopełk 
z  tego  korzysta.  LIF.  Leszek  na  zaspokojenie  kłótni 
nakazuje  zjazd  do  Gąsawy.  Zabity  zdradą  Świętopełka 
i  Odonicza. 
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ROK  1194. 

I.  Rozdzielona  na  kilka  części  głowniejszych  od  lat  kil- 
kudziesiąt  monarchia  ,  wzięła  z  udżielnemi  książętami  nową 
rządu  postać.  Każdy  się  być  mniemał  w  udziale  swoim  zu^ 
pełnym  panem.  A  choć  najwyższa  zwierzchność  z  woli  dzie- 
lącego ojca  zostawać  miała  przy  tyin ,  któryby  ziemią  Kra- 
kowską władał ;  była  to  śliska  i  słaba  nader  władza  ^  dla  ró- 
wnej prawie  potęgi  książąt  współpanujących  ^  dla  wskrze* 
szanego  prawa  w  zdarzonej  porze  pierworodności  od  uchy- 
lonych Szlązaków  i  Wielkopolanów,  a  dla  przemocy  mo- 
żniejszych  w  kraju  obywatelów.  Ta  świetna  na  pozór  pre- 
rogatywa monarchy ,  jak  była  po  Krzywoustym  podpałem  do- 
mowych wojen  między  bracią ,  tak  być  nie  ustała  i  po  zgonie* 
Kazimierza.  Krakowianie ,  jak  podobnie  Rusini  w  Kijowie, 
ozdobieni  najwyższością  panującego  w  swojej  ziemi ,  przy- 
właszczyli sobie  prawo  zrzucania  książąt  i  elekcyi.  Wy- 
gnali Władysława  II.  za  spiski  z  Niemcami ,  i  uciemiężenie 
szlachty ,  oddając  berło  Bolesławowi  Kędzierzawemu.  Gro- 
zili temuż  złożeniem :  a  gdy  oh  umarł ,  wyrzucili  powtórnie 
Mieczysława  za  zbytki  i  ostrość  rządu,  poddając  się  najmłod- 
szemu z  rodzeństwa  Kazimierzowi.  Zdawało  się,  że  po- 
tomstwo jego  miało  największe  do  tronu  prawo.  Następstwo 
A.  Naruszewicza.  Tom  \L  10 
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i  wybór  Kazimierza  na  monarchią  j  hjlo  z  żądania  uciśnio- 
nego od  braci  narodu ,  z  oddalenia  Iinji  Szląskiej ,  i  onej 
zrzeczenia  się  praw  swoich  pierworodnych ,  a  z  ustąpienia 
tychże  praw  przez  Mieczysława  brata.  Gruntowały  się  one 
bardziej  jeszcze  na  przyznaniu  papiezkiem  Alexandra  III.  na 
prawach  Bolesława  Kędzierzawego,  i  syna  jego  Leszka  zmar- 
łego bezpotomnie ,  po  których  Kazimierz  jak  testamentem 
obie  ziemie  ich  udziałowe  odziedziczyła  tak  tron,  im  z  pier- 
wszeństwa krwi  należący,  utwierdził.  Do  tego  większość 
dzierżaw  Małejpolski,  Mazowsza,  Kujaw,  Polesia  i  Rusi 
w  jednym  domu  zawartych^  zdolniejszemi  czyniła  do  piasto- 
wania monarchji  synów  Kazimierza,  niżeli  linią  Wielko- 
polską. 

II.  Był  zatym  Leszek  przyrodzonym  następcą  państw 
ojcowskich ,  i  praw  jego  do  monarchji ;  lecz  wybór  do  niej 
już  sobie  możniejsi  w  kraju  przysposobili,  wzbiwszy  się  w 
majątki,  bogactwk  i  powagę  przez  domowe  książąt  niezgody, 
a  mając  przykłady  w  Kędzierzawym  i  Kazimierzu.    Plac 
elekcyi  był  tenże  sam,  co  śmierci  poprzednika  w  Krakowie. 
Po  odprawionym  pogrzebie  w  kościele  katedralnym ,  Pełka 
biskup  Krakowski  zwołał  na  radę  wszystkich  ziemianów  Ma- 
łopolskich, chcąc  uprzedzić  intrygi  Szląskie  i  Wielkepobkie. 
Małopolanie  utrzymywali  wolność  elekcyi,  wyborem  tylko 
osoby  między  Leszkiem  i  Konradem  małoletniemi  synami  Ka- 
zimierza,  uznając  w  nich  prerogatywę  starszeństwa  łinji, 
po  odrzuconych  innych  domach.  Pełka  zagaiwszy  radę,  prze- 
kładał potrzebę  rychłej  elekcyi.    Powiadał:  że  w  zdarzonej 
tak  nagłej  ze  śmierci  monarchy  żałości ,  a  w  mogących  na- 
stąpić zamieszkach,  innej  folgi  i  ratunku  nie  było,  nad-p ręd- 
kie  wakującego,  tronu  zastąpienie.     Podobne  są,    mówił, 
narody  do  rojów  pszczelnych :  rychło  się  ta  zgraja  rozsypuje 
i  ginie,  gdy  wodza  nie  ma.     Umarł  nam  monarcha:   lecz 
żyje  krew  jego  w  pozostałych  dwu  synach  Leszku  i  Konra- 
dzie.   A  kiedy  w  narodzie  przez  cnoty  i  zasługi  został  nie- 
śmiertelnym ,  niechby  na  tronie  w  starszym  synu  i  wnukach 
wiecznie  panował.     Ozwał  się  ktoś  z  możniejszych  na  tę 
mowę  Pełki.   „Zbawienna  jest  rada  twoja ,  ojcze  wielebny, 
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„  i  ZM^łoki  mieć  nie  powinna.  Zgadzamy  się  wszyscy  na  to, 
„ie  nam  potrzebny  jest  monarcha:  lecz  nad  wyboi^m  osoby 
„na  tę  dostojność,  zastanowić  się  wszystkim  pilnie  naleiy« 
,,Nie  przystoi  sędziwej  głowie  mech  brody  pacholęcej :  nie 
^,  przystoi,  aby  wiek  latami  i  rostropnością  dojrzały,  uchylał 
„się  przed  dzieciństwem.  Biada  tej  ziemi,  mówi  pismo, 
,,  gdzie  królem  niedorostek.  Powaga  i  wysokość  korony, 
,,chce  być  złoioną  na  czele,  w  cnoty,  rozum  i  doświadcze- 
„nie  ozdobionym.  Bo  jeźli  dom  prywatny  bez  mądrego  go- 
,,spodarza,  łódź  bez  zdatnego  sternika  ostać  się  nie  może, 
„a  jakże  się  królestwo  ostoi,  bez  zdolnego  do  rządu  pana.^' 
Poznał  Pełka ,  iż  ta  mowa  dążyła  do  obioru  albo  Mieczysła- 
wa starego ,  albo  Mieczysława  Szląskiego :  przeto  w  ten 
sposób  dał  odpowiedź '). 

III.  Ze  przywiedzione  zdanie ,  acz  jest  rozumne  i  po- 
żyteczne w  ogule,  nie  ma  tu  miejsca  W  szczególności.  Różne 
to  są  rzeczy  sokcessya  i  elekcya :  pierwszej  nikt  przeczyć 
nie  może  wiekowi  nawet  niemowlęcemu :  druga  zawisła  od 
wolności  zupełnej  głosów  obierczych ,  w  których  jest  mocy 
N  uchylić  lata  niezdolne  do  rządzenia.  Acz  i  w  tym  razie  nie 
powinna  młodość  być  na  przeszkodzie  książętom  małoletnim. 
Zostawiony  jest  naród  opiekunem  sierot  przez  testament 
zmarłego  ojca.  W  jego  jest  mocy  przydać  im  tym  czasem 
tządców,  póki  przyzwoitego  wieku  nie  dojdą.  Cesarskie 
Fryderyka,  a  papiezkie  Alexandra  dawniej  postanowienia, 
aby  dostojność  monarchy  była  przy  starszym,  nie  wiele  wzglę- 
dów mieć  powinne.  Ani  papież ,  ani  cesarz  nie  mają  mocy 
w  udzielnym  narodzie  praw  stanowić  ^^.  Pokazał  to  w  isto- 
cie naród.,  kiedy  za  życia  obu  tych  książąt,  mimo  starszego 
Mieczysława^  oddał  berło  młodszemu  Kazimierzowi.  Po  cóż 
niepotrzebnemi  zarzutami  czas  trawić.  Przystąpić  raczej  do 
podniesienia  tego,  którego  ojcowskie  zasługi ^  wdzięczność 


1)  Kadłubek,  Bogufał,  Dłogosz. 

2)  ifNec  impedił  aviła  institutio  9  qua  cautum  erał,  ut  penes  ma* 
jorem  natu  semper  sit  prindpandi  auctoritas,  quod  per  papam  Aleoc^ 
andmm  et  Fridericum  imperatorem ,  quamvis  jus  non  hahent  apud 
nos  cancedendi  leges ,  est  eonsultum.*^    Kadłubek  na  karcie  806. 

10* 
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poddanycb,  zgoda  powszechna,  monarclią  swoim  mieć  iyczą. 
Poszli  wszyscy  ąa  zdaniem  Pełki:  wykrzykniony  Leszek 
monarchą  pod  tym  waruifkiem ,  aby  nim  dojdzie  lat ,  tym 
czasem  iflatka  Helena  państwem  rządziła ,  przychylając  się 
jednak  we  wszystkiem  do  rad  Mikołaja  wojewody  i  biskupa 
Pełki ,  jako  przydanych  Leszkowi  rządców  i  opiekunów '). 
Pierwszy  Mikołaj  poprzysiągł;  a  jako  umocowany  już  opie- 
kun ,  tcź  same  przysięgę  imieniem  monarchy  od  wszystkich 
odebrał ,  obawiając  się  płochości  gminnej ,  a  wielu  dachów 
Wielkopolaninowi  i  Szlązakowi  przychylniejszych  *). 

ROK  li9^. 

ly .  Wyniesienie  Leszka  na  tron ,  z  powierzonym  rzą- 
dem państwa  Helenie  matce,  były  niezuośne  dla  Mieczysława. 
Spodziewał  się  on  sam  panować  ^  a  przynajmniej  namiestni- 
czą  monarchy  władzę  trzymać.  Gniew  nieprzebłagany  na 
Krakowianów  i  Sandomierzanów  z  ambicyą  złączony,  ścią- 
gnął na  nich  rychłą  zemstę.  Umyślił  dostać  mocą,  czego 
intrygą  nieJopiął.  Rozesłane  rozkazy  do  wszystkiej  szlachty 
Wielkopolskiej ,  aby  stawała  zbrojno ;  a  na  pomnożenie  po- 
tęgi zaproszeni  do  spółki  książęta  Szląscy  z  Mestwinem  Po- 
merańskim.  Nie  ustraszył  przeciwnej  strony  odgłos  przygoto- 
wania wojennego ,  ani  posłane  do  niej  od  Mieczysława  prze- 
strogi ,  aby  Leszka  odstąpiła.  Postanowili  Leszkowcy  bro- 
nić swojego  monarchy  do  ostatka ;  a  Mikołaj  też  wojewoda 
nie  omieszkał  zwołać  ku  obronie  pana  5  szlachtę  ze  wszy- 
stkich także  krajów,  które  do  Leszka  i  Konrada  dziedzictwem 
należały.  iSciągnęli  się  pod  Kraków  Krakowianie ,  Sando- 
mierzanie ,  Lublanie ,  Mazurowie,  Kujawcy,  i  Brześcijanie 
z  nad  Buga.  Lecz  na  tak  potężnego  nieprzyjaciela ,  który 
przy  ludziach  narodowych  zaciągał  wojska  posiłeczne,  po- 
trzeba było  pomocy  Rusinów.  Zawołany  do  spółki  Włodzi- 
mierz ,  przysłał  swoich  Haliczanów.    Romana  Włodzimir- 


1)  Kadłubek,  Bogafał,  Dlagosz,  Kromer  i  inni. 

2)  Cii  sami. 
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skiego*)  takie  hołdownika,  wierność  powierzchowna  i  po- 
trzeba do  tejże  pomocy  nakłoniła. 

ROK  li96. 

• 

V.  Były  po'd  6w  ezas  fakcycf  między  ksiąiętami  Ruskie- 
mi,  sercem  i  miejscami  od  siebie  jroźnemi,  choć  z  jednej  krwi 
pierwiastkowej  pochodzącemi.  Wszewłod  książę  Włodzi- 
mirski  nad  Klasmą  syn  Jerzego  Dołhorukiego  niegdyś  Kijow- 
skiego) ,  szczęśliwy  szablą ,  nad  pokrewnemi  książętami  za 
Dnieprem  i  nad  Połowcami^  przywłaszczył  sobie  najwyższe 
w  Rusi  panowanie,  dając  początek  nowej  dynastyi  monarchów 
Włodzimirskich.  Przyznali  mu  inni  książęta  tę  zwierz- 
chność^) dla  osłabionej  już  potęgi  książąt  Kijowskich ,  któ- 
rych domowe  z  innemi  książętami  zatargi ,  najazdy  dziczy 
Połowieckiej ,  a  Polska  przemoc ,  w  ściślejszych  zamknęły 
granicach.  Ruryk  Kijowski,  lubo  wsadzony  mocą  Wszewło- 
da  po  Świętosławie ,  życzył  lepiej  Romanowi  jako  bliższemu 
miejscem,  i  wydaniem  zań  córki  z  sobą  zpokrewnionemu, 
niżeli  stryjowi ,  który  się  świeżo  nad  majestat  Kijowski  wy- 
niósł, i  onemu  chciał  prawa  dawać.  Książęta  Czerniechowscy 
potomkowie  Olega  nie  lubili  krwi  Włodzimierza Monomacha, 
z  której  szli  Wszewłod,  Ruryk  i  Roman,  roszcząc  sobie 
także  prawo  do  monarchji ,  jakoby  niesłusznie  od  nich  w  inne 
ręce  przeniesionej.  Roman  zięć  Ruryka  otrzymał  od  niego 
w  dzierżawę  dożywotnią  kilka  bogatych  włości  z  księztwa 
Kijowskiego ,  to  jest  Torszek ,  Trypol ,  Chorsonę ,  Bogu- 
sław i  Kauiew ,  co  mu  nienawiść  u  Wszewłoda  sprawiło ,  a 
dla  teścia  wymówki  i  pogróżki  wojny.  Przestraszony  Ruryk 
zerwał  z  Romanem  dawniejszą  umowę,  i  wydzielone  mu 
dawniej  włości  odjąwszy,  oddał  je  Wszewłodowi,  z  których 
Wszewłod  oddawszy  Torszek  Rościsławowi  synowi  Ruryka, 
a  swojemu  zięciowi,  resztę  dla  siebie  zatrzymał.  Chciał 
swojego  prawa  dochodzić  Roman  orężem :  zerwał  przyjaźń 


1)  f^Adett  pawulorum  suhstdio,  ducis  de  Fladimir  Rotnani  pia 
miseratio ,  non  cum  parva  Rułhenorum  numcrositate/*  Kadłubek 
na  karcie  810. 

9)  Nestor  pod  rokiem  1196. 
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z  teściem :  córkę  jego  a  ionę  swoje  odrzaoił ;  złączył  się  2 
książętami  Czerniechowskiemi,  aby  samego  Rnryka,  jakoby 
w  spiska  z  Wszewłodem  będącego  z  Kijowa  wygnał.  Zaszła 
wojna  w  Polszczę  między  Leszkiem  a  Mieczysławem ,  wcią- 
gnęła go  w  Polskie  zamieszki  w  nadzieję ,  że  Polacy  jako 
hołdownikowi  swojemu  rychlejszą  pomoc  dadzą,  gdy  jego 
wierności  doznają').  Za  nadejściem  ludzi  Ruskich  wojsko 
Leszkowe  podzieliło  się  na  trzy  zastępy.  Jednemu  przywo- 
dził Mikołaj  Wojewoda  Krakowski ,  drugiemu  Roman :  Go- 
worek  wojewoda  Sandomirski  stał  na  odwodzie  dla  posiiLów. 

yi.  Ruszył  się  z  Poznania  Mieczysław  z  rycerstwem 
Wielkopolskiem  i  Pomorczykami  lekkim  krokiem,  oczekiwa- 
jąc  na  złączenie  się  Szlązaków.  Opieszałość  jego  dała  czas 
Leszkowcom  do  wyjścia  mu  naprzeciw  ojcilka  mil  od  Kra- 
kowa,  dla  zasłony  kraju  od  rabunków  i  pożogi.  Zeszły  się 
oba  wojska  nad  rzeką  Mozgawą  nie  daleko  Jędrzejowa. 
W  domowych  wojnach,  kiedy  się  przyrodzenie  z  najściślej- 
szych krwie  i  obywatelstwa  praw  raz  wyzuwa ,  już  najza- 
palczywszej  wściekłości  postać  bierze.  Nie  widziała  jeszcze 
Polska  tak  srogiej  rzezi  dla  uporu  walczących  i  okrucieństwa. 
Bito  się  od  rana  do  wieczora  w  niepewności  kto  zwycięży. 
Trzymali  się  Wielkopolanie  póki  im  Bolesława  syna  książę- 
cia  włócznią  nie  zabito ,  a  Mieczysław  zrąbany  z  placu  nie 
uszedł.  Powiadają ,  że  gdy  go  żołdak  jakiś  prosty  pałaszem 
dojeżdżał,  zdjął  z  siebie  szyszak,  i  okazawszy  czym  był, 
znalazł  litość  i  sposób  ucieczki.  Utrata  syna. książęcego,  a 
odgłos  zabicia  samego  wodza  ztępiły  ochotę  Wielkopolską  i 
sprawiły  rozsypkę.  Lecz  i  Małopolanie  długością  pracy  znu- 
żeni i  w  ludziach  nadpsuci ,  mianowicie  gdy  im  na  początku 


1)  Nestor  pod  rokiem  1196.  Ten  autor  zawsze  chełpliwy  przy- 
daje^ ie  Roman  z  bojaźoi  Wszewłoda  uciekł  do  Lachów:  te  Mieczy- 
sław chciał  go  mieć  pośrednikiem  między  sobą  a  synowcem  Leszkiem. 
Podobniejsza  do  prawdy^  ie  Mieczysław  chciał  go  przemówić  na  swoje 
atronę :  ponieważ  mówi  Kadłubek  na  karcie  810.  „  Sciebai  enim  Ro* 
manus,  UUs  exctsis  (Polonis  etRutenU)  tuae  radici  securim  tmminere^ 
hinc  a  Mieseone  si  vicerit,  Ulinc  a  principe  de  Kyów ,  eujus  JUiam 
repudiaveraW  O  odrzucenia  córki  Ruryka  powiada  liestor  na  wiela 
Bejscach. 
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bitwy  złamano  Rusinów  9  a*  Romana  kilką  postrzałami  zra- 
niono')9  nie  cticieli  się  daleko  zapędzać.     Rozeszły  się  syte 
krwi  braterskiej  wojska ,  jakby  się  na  odchód  zmówiły ,  oba 
zwycięztwo  sobie  przypisując ,  i  wzajemnie  bojąc.     W  tern 
okc^o  wieczora  nadeszli  Szlązący  pod  wodzami  Mieczysławem 
Opolskim  i  Raciborskim,    a  Jarosławem  synem  Bolesława 
wysokiego.     Przyłączyli  się  do  nich  niedobitkowie  Wielko- 
polscy i  Pomerańscy;    i  uczyniwszy  pozór  nowej  chęci  do 
bitwy ,  stanęli  na  placu  w  sprawie*     Nie  zcierpieli  Małopo- 
lanie niewczesnej  nieprzyjaciela  chluby.     Goworek  Rawita 
wojewoda  Sandomierski,  który  odwód  trzymał  i  miał  nieco 
pułk  zupełniejszy,  przyłączywszy  do  siebie  tułające  się  na 
bojowisku  dla  łupieży  kupy^    nadstawił  czoła  Szlązakom. 
Świeży  lud  przełamał  łatwo  mniejszego  w  liczbie ,  a  znużo- 
nego dziennemi  pracami  Goworka.     Poszli  w  rozsypkę  Ma- 
łopolanie :  Goworek  pojmany.     Noc  nie  dopuściła  poprawy. 
Nazajuti*z  Mikołaj  wojewoda  zebrał  rozproszone  rycerstwo 
chcąc  stawić  pole  nieprzyjacielowi.     Lecz  Szlązący  słysząc 
że  Mieczysław  zraniony  uszedł  w  lektyce  do  Poznania,   a 
Wielkopolanie  też  z  Pomórczykami  za  nim  odeszli,   woleli 
się  z  łupem  pewnym  i  więźniami,  między  któremi  był  Gowo- 
rek ,  do  Szląska  wrócić,  niżeli  się  narażać  na  los  wątpliwy. 
yil.  Dolatały  tym  czasem  różne  wieści  Pełkę  biskupa, 
siedzącego  we  wsi  Dzierzązna.     Troskliwy  o  powodzenie 
swoich ,  gdy  dokładniejszych  o  porażce  Rusinów  i  Goworka 
dosięgnął  wiadomości  od  księdza  jakiegoś,  którego  na  wzwia- 
dy  posłał,  lękał  się  aby  Mieczyław  Krakowa  nie  ubiegł.   Za- 
hiegając  więc  gorszemu  nieszczęściu  ścigał  starzec  uchodzą- 
cego Romana,  aby  go  z  Rusinami  zatrzymał.     Roman  wy- 
mówiwszy się  ranami ,  a  małością  swoich ,  naprzód  do  Kra- 
kowa ,  potem  do  Włodzimierza  odjechał.     Cała  nadzieja  zo- 
stała w  Mikołaju  bracie ,  który  już  był  cokolwiek  rozłomków 
swoich  zebrał,  i  jak  słychać  było  szedł  w  pogoń  za  nieprzy- 
jacielem.   Doguawszy  go  Pełka  wyperswadował  aby  raczej 

1)  Nestor  pod  rokiem  1196.     Słowa  Nestora:  Meszko  Romana  zbił, 
i  jego  całe  wojsko  trupem  położył,  tak,  ze  sam  z  potrzeby  wielkiej,' 
ledwo  do  miasta  (jKrakowa)  do  synów  Kazimierza  uciec  mógł. 
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szedł  z  wojskiem  pod  Kraków ,  niieli  .podawał  reszlę  rycer- 
stwa na  niepewne  szczęście ,  a  miasto  i  prowincyą  na  nie- 
przyjaciela ,  który  się  na  różne  szlaki  rozsypał.  Nie  można 
też  ufać  swoim ,  bo  wiarą  gminu  najczęściej  los  kieruje :  a 
kogo  on  w  pomyślności  wielbi ,  w  przygodzie  opuszcza  i 
gardzi.  Za  spoiną  więc  zgodą,  zaniechawszy  pościgu,  opa- 
trzyli garnizonami  okoliczne  zamki :  a  sami  się  udali  na  zmo- 
cnienie  Krakowa  j  gdzie  Helena  z  książętami  mieszkała  ^). 
Przemierzła  ta  wojna  żadnego  obu  stronom ,  prócz  straty  lu- 
dzi rycerskich  pożytku  nie  przyniosła :  zostały  w  narodzie  nie 
umorzone  gniewy :  slabiała  jedność  potęgi :  mocnili  się  nie- 
zgodami Niemcy-),  Rusini  3)  i  Pomorzanie.  Rząd  moDarcIii- 
czny  przenosząc  się  powoli  do  możniejszych ,  gotował  nowe 
kłótnie  i  stopnie  do  upadku. 

nOK   ii97. 

yill.  Wreszcie  prócz  domowych  kłótni  i  kiesek ,  hań- 
biło się  królestwo  ostygłością  religji ,  a  zepsutemi  obyczaja- 
mi duchowieństwa.  Przeszła  do  Polski  ta  zaraza  z  dalszych 
krajów  a  mianowicie  z  Niemiec.  Ludzie  Bogu  i  bliźnim  z 
powołania  na  usługi  poświęceni ,  zostali  gorszącym  przykła- 
dem dla  narodów.  Pierwiastkową  świątobliwość  zagłuszona 
bogatemi  od  książąt  i  prywatnych  nadaniami ,  odmieniła  się 
w  dumę  9  chciwość^  próżniactwo,  zbytki  i  nierząd^).  Lud 
świecki  zapatrując  się  na  przewodnictwo  mistrzów ,  stawał 
się  gorszym.  Powaga  przodkujących  dodając  wziętości  nie- 
cnotom, krzewiła  występnych  chrześcijan,  a  szkodliwych 
obywatelów*    naśladowano  księży  i  gardzono  niemi.    Na 


1)  Kadłabeky  Bog^ifa},  Dłogosz,  Miechowita^  Kromer. 

%)  W  krajach  sca  Odrą  gnintowali  paDowaaie  swoje  nad  Słowianami 
Niemcy. 

3)  Roman  Włodzimierski  pogodziwszy  się  z  Rurykiem  K^owskim 
otrzymał  od  niego  w  zamianę  znaczną  część  Wołynia  i  Kijowszczyzny 
nad  ujściem  Dniepru,  Nestor  nazywa  tę  zamianę  Polonne  $  i  połowa 
Cbersońskiej  Tartaryi. 

A)  Obacz  obszerniej  co  pisze  o  tych  czasach  Arnold  opat  Łabęcki, 
który  kończył  kronikę  Słowiańską  Heimolda,  i  patrzał  oa  wszystko.     * 
^hnm.  Slav.  Bangerti  w  księdze  I.  rodź.  9.  — i  1% 
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zabieżenie  dalszym  nieprawości  wylewom  gotowała  stolica 
apostolska  skuteczne  tamy.  Rozesłał  po  rolnych  krajach 
Celestyn  III.  papież  legatów  swoich,  a  między  innemi  Piotra 
dyakona  kardynała  z  Kapui,  do  fiawaryi,  do  Czech  i  do  Pol- 
ski ').  Kapłani  żonaci  z  dawnego  bardziej  zwyczaju ,  niżeli 
z  przepisu  praw  jakowych*)  dbali  więcej  o  siebie  i  o  swoich, 
niżeli  o  domy  boże.  A  kto  żony  nie  miał,  lub  na  jednej  nie 
przestawał,  szukał  ugasu  namiętności  w  liczbie  nałożnic. 
Niewstyd  przedzierał  się  za  klauzury ,  tem  winniejszy  i  gor- 
szy, im  się  bardziej  ostrą  pobożności  przyczajał  powłoką. 
Piotr  kardynał  urządziwszy  Bawarskie  kościoły ,  przyjechał 
do  Pragi  na  wiosnę.  Przypadło  na  ów  czas  w  Pradze  świę- 
cenie kleryków  na  kapłaństwo ,  i  poprzednicze  jego  stopnie. 
Żądał  kardynał  aby  czystość  poprzysięgli:  lecz  przytomni 
plebani  zburzywszy  gmin  na  kardynała ,  tak  go  srodze  zbili, 
że  ledwo  życia  nie  stracił  ^).  Znalazł  Piotr  powolniejszych 
Polaków  do  reformy.  Przybywszy  do  Krakowa  przyjęty  był 
od  Pełki  z  processyami  i  do  miasta  wprowadzony.  Nastąpiły 
dwa  synody  prowincyonalne ^  jeden  w  Krakowie,  drugi  w 
Lubuszu  nA  Szląsku.  Postanowione  na  nich  ostre  prawa 
przeciwko  tym,  coby  się  ważyli  chować  nałożnice ,  a  surowe 
zakazy  dalszego  żon  pojęcia.  Przykazano  świeckim,  aby 
nie  pokątnie ,  ale  w  obecności  świadków  i  publicznie  w  ko- 
ściele w  stan  małżeński  wstępowali^).  Troskliwość  Piotra 
kardynała  nie  przestając  na  synodach ,  obróciła  się  do  zwie- 
dzenia wszystkich  dyecezyi  Polskich,  Gnieźnieńskiej,  Wro- 
cławskiej, Płockiej,  Poznańskiej^  Kujawskiej,  Kamińskiej 


1)  Kronika  Czeska  B.  Gerlaka  pod  6w  ezas  iyjącego  i  przytomnego, 
wydrukowana  od  Dabnera  w  Pradze  na  karcie  114.  ,^Dominu8  Petrus 
diaconus  cardinalis  tituli  ad  S.  Mariam  in  vta  lata  melior  de  mundo 
elerteus  legatione  funotua  aposłoUca  in  Bavariam ,  Bohemiam  et  Po^ 
loniam/' 

2)  ,9Cum  plures  ea  tempestałe  sacerdotes  uxorihu8  9  veŁut  jure  fo- 
gitimo  uterentur,  *^    Długosz  na  karcie  575. 

3)  B.  Gerlak  w  kronice  Czeskiej  na  karcie  1!25.  „  A  sacerdotibus 
plebanis  yersiś  in  sedittónem  fere  fuerat  occisus,*'  Lambert  Szafna- 
barski  świadczy  o  podobnym  przypadku  w  Niemczech  za  Grzegorza  YU* 
papieża.  ^ 

4)  Długosz  na  karele  575. 
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i  Łulniskiej  ')•  Poczynione  wszędy  pożyteczne  nsUwy  i  rozpo- 
rządzenia. Obecność  legata  wrażała  im  powagę,  a  przy* 
kfadne  życie  szacunek  i  posłoszeństwo.  Niewiadomo  nam, 
jakie  były  te  prawidła:  to  pewna,  że  ich  długo  nie  słu- 
chano ^^  ,  i  że  naganne  życie  świeckiego  duchowieństwa ,  o- 
słabiona  gorliwość  w  dopełnianiu  swoich  powinności ,  nako- 
niec  nie  biegłe  w  naukach  i  grube  prostactwo,  tak  u  nas  jako 
i  wszędy ,  było  okazyą  przywołania  różnych  zakonów  dia 
podźwignienia  obowiązków  i  karności  kościelnej,  acz  i  tych 
pierwiastkowe  cnoty  niedozorem  zwierzchności  upadając,  już 
ostrzegać  powinno ,  aby  żądane  pożytki  Kczbę  dopełniały. 

ROK  1198. 

IX.  Gdy  się  to  dzieje  w  Polszczę,  przyszły  wieści  do 
Krakowa  o  śmierci  Włodzimierza  książęcia  Halickiego. 
Umarł  ten  książę  nie  zostawiwszy  żadnego  dziedzica  prawe- 
go łoża  3).  Należał  Halicz  do  korony,  i  do  dzielnicy  książąt 
ze  krwi  Kazimierza  pochodzących.  Poprzysięgli  wierność  i 
posłuszeństwo  temu  monarsze  Mścisław  i  Włodzimierz, 
wziąwszy  od  niego  te  kraje  prawem  hołdowniczem  ^),  a  dla 
większego  warunku  uczynioną  przysięgę  przez  wszystkich 
księztwa  Halickiego  obywatelów  potwierdzoną  mieć  chcie* 
Ii  ').  Nowina  śmierci  Włodzimierza  sprawiła  w  domu  roz- 
maite zdania,  a  na  Rusi  zamieszki.    Okazało  się  natych- 


1)  Dłagposz  na  karcie  575.  W  Długosza  podobno  przez  omyłkę 
drnka  lub  pisma^  położona  zamiast  Kamińskiej  dyecezya  Chehnensis, 
Nie  było  jeszcze  na  6w  czas  biskupstwa  Chełmskiego.  Chełmskie  u- 
fundowane  roku  1375.  Chełmińskie  jest  późniejszym  odrywkiem  dye- 
cezyi  Płockiej. 

^)  Długosz  pod  rokiem  1^19.  powiada  o  Henryku  KeŁliczn  arcybisku- 
pie Gnieźnieńskim.  „Synodo  promnctali  congregata  clericos  tn  sa^ 
eris  ordinihus  constiłutos  uxoribus  prtvaviL  Et  quia  ex  constitutto^ 
ne  PetriCopuani  cardinalU  super  uxorihus  dimittendis  nullus  Jructua 
hactenu^ provenerat y  ne  vaga  licentia  etc.'' 

3)  Haerede  nullo  relictó  legitimo  eto.  Kadłubek,  Długosz. 

4)  Obacz  wyżej. 

5)  Dłngoflz  na  karcie  577. 
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miast  wiele  pretendentów  książąt  Ruskich  ').  Każdy. żądał 
odzierżeć  tak  obszerną  i  bogatą  puściznę :  każdy  czynił  zys-* 
kowne  obietnice,  a  razem  wojną  groził.  Między  innemi 
pierwszym  być  zdawał  się  Roman  Mscisławowicz  książę 
Włodzimierski,  synowiec  zmarłego  Włodzimierza.  Przcr 
kładd  on  większość  praw  swoich  z  wielu  przyczyn :  bliskość 
krwi  z  poprzednikiem  i  z  monarchą  Polskim :  wierność  oj- 
cowską :  swoje  dawniejsze,  w  tym  samym  Haliczu  osadze- 
nie ^),  nadto  osobiste  zasługi  i  na  nich  rany  podjęte  pod  Moz- 
gawą.  Obiecował  przy  tym  wierność  hołdowniczą,  utrzymy- 
mywanie  w  poddaństwie  Polskiem  innych  carzyków  Ruskich, 
oraz  Jadźwingów  i  Połowców  *) :  a  gdyby  tych  wszystkich 
jego  ofiar  nie  przyjęto,  odkazywał  się,  że  nikomu  przed  so- 
bą kroku  wziąść  nie  dopuści  ^). 

X.  Powabne  były  te  kondycye :  atoli  odrażała  Polaków 
poznana  już  dobrze  Romana  tego  chytrość  i  duma,  który  z 
tej  strony  Dniepra  zwątloną  monarchów  Kijowskich  przez 
Polaków,  Połowców  a  najbardziej  przez  niezgody  samychże 
Rusinów  potęgę  myślił  podźwignąć.  Mówiono :  iż  bogactwa 
jego  i  moc  pomnożyły  się  przy  księztwie  Włodzimierskiem 
nabytkiem  od  Kijowa  niektórych  dzierżaw  od  Ruryka  Kijow- 
skiego ustąpionych  ^).  Bardziej  się  on  jeszcze  wzmocni  gdy 
Halicz  otrzyma.  Me  pewne  z  obcym  człowiekiem  i  możnym 
przymierze.  Uniża  się  i  obiecuje?  póki  swój  w  tym  pożytek 
widzi :  porzuci  dobroczyńców,  gdy  straszniejszym  zostanie* 
Z  tych  powodów  lubo  wielu  radziło,  aby  księztwo  Halickie 
obyczajem  innych  ziem  Polskich  zamienić  w  województwo, 


1)  Kadłubek  na  karcie  813.  Raryk  Kgowski ,  Wszewłod  Belzki  i 
inni  Zadnieprscy. 

%)  Ofiacz  wyżej. 

3)  jjDuef  Leszkoni  ohniase  supplicat^  ut  eum  perpetuo  famulatu 
sibi  obltget,  ut  ejus  obseąuto,  cunctis  Ruthenorum  principibus  ^  aó 
Parthorum  per  ipsum  pariibus  imperaret,  dummodo  ipsum  non 
principem  GaUtiae  sed  procuratorem  ibi  suum  eonstituat,*^  Kadłur 
bek  na  karcie  814. 

4)  Kadłubek  tamie. 

5)  Połonny  i  Gbersony.   Nestor  pod  rokiem  1196. 
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i  rządzić  ten  kraj  namiestniczemi  monarchy  urzędnikami') ; 
nie  zdawało  się  większej  liczbie  odrzucać  Romana.  Pewny 
jest,  mówiU,  zawsze  na  niego  powściąga  gdyby  mieszać  za- 
czął, w  samych  Haiiczanach,  którzy  go  nie  lubią  i  lękają  się 
jako  okrutnika ;  a  tym  czasem  pewna  od  niego  danina,  pewne 
posiłki  w  czasie  domowej  wojny  tlejącej  jeszcze  w  popiele, 
i  nie  wygasłej.  Co  gdyby  łaski  tej  nie  dostąpił,  obawiać  się 
naleiy  gwałtów  za  wzgardę,  związku  z  Mieczysławem  Sta- 
rym ^),  prędszej  ligi  z  innemi  Rusinami,  iź  Polacy  iadnego 
na  ich  plemię  względu  nie  mieli  ^).   Helena  Ruska  sprzyjając 
pokrewnemu  ksiąźęciu,    większą  tym  przyczynom  powagę 
zjednała.   Postanowiono  zatym  aby  wysłać  Mikołaja  woje- 
wodę z  wojskiem  dla  zabieżenia  dalszym  rozruchom,  i  dla 
wprowadzenia  Romana  do  księztwa.  Leszek  żądała  być  przy- 
tomnym tej  wyprawie,  wyprosiwszy  u  rady,  która  go  dla 
dziecinnego  wieku  w  domu  mieć  chciała,  aby  go  więcej  w 
miękkim  białychgłów  towarzystwie  nie  chowano,  a  potomek 
walecznych  przodków,  z  pieluch  się  do  zbroi  i  oręża  przyu- 
czając, teraz  przytomnością  i  zachęceniem,  potem  ręką  i 
wodzą  rycerstwu  czoło  trzymał  ^). 

XI.  Jeszcze  się  Polacy  nie  ukazali  pod  Haliczem,  alić 
zaszli  im  drogę  obywatele  księztwa,  ofiarując  Leszkowi  zu- 
pełne poddaństwo,  aby,  bądź  sam  onemi  rządził,  bądi  na- 
miestnika z  ramienia  swojego  ustanowił,  nie  chcąc,  jak  uda- 
wali, podlegać  dumie  książąt  swoich,  a  buntów ,  ucisku ,  i 
wojen  domowych  więcej  doznawać  *).  Były  to  obłudne  ofia- 
ry, aby  zmyśloną  pokorą  zwolniwszy  ostrożność  wojskową, 
zdradą  przemogli  ^).  Wiedzieli  Haliczanie  o  zamiarach  Po- 
laków,   że  im  niemiłego  i  obmierzłego  Romana  narzucić 


1)  ^jRes  magnay  res  ułilis  per  se  possidetur  longe  ułiUus .  quam 
aliU  subtłiłuiłur.'*  Kadłabek  na  karcie  814.  ~  Długosz ,  Kromer, 
Bogufał. 

%)  Długosz  na  karcie  578. 

3)  Kromer,  Długosz. 

4)  Kadłubek^  Bogufał  i  inni. 

5)  Kadłubek^  Długosz. 

6)  Kadlobek.   Haee  UH  sed  ^  doio. 
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chcieli,  przeto  woleli  uprzedzić,  gwałty,  i  zabezpieczonych 
wyciąć.  Jakoż  odkryły  się  wkrótce  ich  zamysły.  Wypadali 
z  okolic  zbrojni  Busini  przeszkadzając  dalszemu  ciągnieniu. 
Znosili  jednak  Polacy  te  kupy ,  a  jadąc  po  ich  karkach  zbroj- 
ną ręką  u  bram  miejskich  stanęli.  Nie  ważyła  się  wydać  wal- 
nej bitwy  płonna  rzesza  i  bez  serca.  Proszono  o  zwłokę  cza- 
su do  namysłu.  Okropny  nader  byt  stan  Haliczanów:  ztąd 
ich  ściska  szabla  Polska,  z  inąd  bojaźń^  chytrego  okrutnika, 
który  im  miał  panować.  Udali  się  jeszcze  raz  do  prośby  i 
darów.  Znosili  w  upominkach  złoto,  srebro,  jedwabie,  ka- 
mienie drogie,  wykupując  się  od  napaści;  a  ofiarując  jak  naj- 
twardsze Polakom  poddaństwo,  i  najuciążliwsze  danin  brze- 
miona, byle  temu  nie  podlegali,  którego  cierpieć  nie  mogli« 
Wszystko  czynić  musi,  kto  się  oprzeć  nie  zdoła.  Trzeba  by- 
ło bramy  otworzyć  i  Romana  przyjąć,  bo  tego  chciał  konie- 
cznie mocniejszy.  Posadzony  Roman  na  księztwie  Halickiem 
z  ponurem  bardziej  przyjmujących  bojarów  milczeniem,  ni- 
żeli z  ich  wolą ,  zaprzysiągł  Leszkowi  hołdownicŁwo  ^),  a 
swoim  Rusinom  sprawiedliwość  i  słuszność,  odebrawszy  sam 
od  nich  wzajemność  poniewolną.*  Niepłonna  była  zaiste  bo- 
jaźń  HąUczanów :  albowiem  ledwo  Polacy  z  Leszkiem  powró- 
cili do  Krakowa,  nowy  ten  Buzyrys  udał  się  na  wszelkie 
okrucieństwa  ^),  przez  zemstę  za  odrzut,  a  dla  wrażenia  in- 
nym trwogi,  aby  się  dalsze  spiski  nie  gnieździły.  Kadłubek 
pisarz  spółczesny  podał  nam  dzikie  Romana  tego  przysłowie, 
z  którego  potomność  charakter  duszy  jego  łacno  wyczyta. 
Mawiał  on  często,  że  się  plastr  miodu  nie  dobędzie,  póki  się 
pszczoły  nie  pogniotą.  Wszelako  jeźli  poprzysiężoną  wła- 
snym rodakom  wiarę  złamał,  dobroczyńcom  też  swoim  wkrót- 
ce onej  nie  dotrzymał,  jako  się  niżej  powie. 

nOK  1199. 

Xn.  Pomnożone  królestwo  trzecim -już  nabytkiem  Ha- 
licza :   stało  się  znowu  celem  domowej  uzurpacyi.    Gorzała 


1)  Kadłubek  na  karcie  815.   Długosz  na  karcie  578.  Kromer. 

2)  Kadłobek  z  Bogafałem  opisnją  obszernie  postępki  Romana. 
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w  Jffieczysławie  chciwość  panowania^  tylą  przypadkami  i 
chylącym  się  ka  zgonowi  wiekiem  nie  przygasła.  Nie  mogąc 
przewieiić  na  sobie,  aby  synowcowi  i  małoletniemn  podlegał, 
godniejszym  się  sądził  monarchji;  a  kto  ma  ambicyą  znajdzie 
i  prawo.  Wzmógłszy  się  nieco  na  siły  wojenne  po  rozpra- 
wie Mozgawskiej,  najechał  naprzód  na  Kujawy^  i  zabrał  tę 
prowincyą  synowcom,  jakoby  jemu  prawem  starszeństwa  na- 
leżała ').  Słabość  monarchji  pod  rządem  niewieścim  i  opie- 
kunów, nie  była  zdolną  do  odporu  najezdnikowi.  Panowały 
n  dwom  same  intrygi,  a  między  możniejszemi  zawiść  i  nie- 
zgoda.Goworek  wojewoda  Sandomierski  przywrócony  do  kraju 
z  niewoli  Szląskiej,  posiadał  fawory  Leszka  i  mad^i.  Miko- 
łaj wojewoda  Krakowski  chciał  być  onych  dzierżawcą  bez 
spółki,  lecz  go  dwór  nie  lubił,  mianowicie  Helena  ^),  jako 
współ  opiekuna  i  mocniejszego  w  kraju.  Zazdrość  kredytu 
krzywiła  ich  wzajemnie  na  siebie ,  a  plotkarstwa ,  fałsze  i 
obmowy^  żywioł  jedyny  dwornych  osadników,  wkrótce  wpra- 
wiły w  jawne  obu  nieprzyiaźni.  Przemógł  rywala  mocniejszy 
w  powagę  i  przyjaciół  Mikołaj,  tak  dalece,  że  Goworek  po 
^gich  z  nim  zapasach,  uchodzić  nakoniec  z  kraju  do  Czech 
musiał.  Mieczysław  upatrzywszy  z  domowych  Małopolanów 
niechęci,  bogatszy  obłów,  już  i  o  Krakowie  myśleć  począł. 

XIIL  Obalona  z  Goworkiem  mocna  Leszkowa  twier- 
dza ułacniała  mu  drogę  do  zamysłów.  Przedsięwziął  przycią- 
gnąć do  swojej  strony  tegoż  samego  Mikołaja  z  bratem  Pełką 
biskupem  i  innemi  ziemianami,  obiecując  wielkie  względy  i 
pożytki  dla  wszystkich,  a  dla  kraju  spokojne  panowanie.  Atoli 
widząc  niezłomną  ich  cnotę,  i  stateczne  do  monarchy  przy- 
wiązanie, udał  się  w  inną  stronę.  Namawiał  matkę  Helenę, 
aby  za  jej  pośrednictwem  dostojność  monarchy  otrzymał. 
Nie  masz,  powiadał,  innego  środka  do  uciszenia  wnętrznych 
waśni,  a  do  ubezpieczenia  państwa  synom  twoim,  nad  ustą- 
pienie berła,  które  onemu,  jako  starszemu  z  rodzeństwa  pra- 


1)  Miechowita  na  karcie  110.  powiada,  ie  się  to  stało  roka  1199. 
Hadłabek  oa  karcie   118.   iiOccupaverat  Ctyaviam  senexy  guamifis 
i  te  minime  pertinereł,^^ 
7)  Kadłubek  na  karcie  818. 
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wnie  należało.  Alboż  tron  Leszka  tym  się  ugruntował,  ie 
go  monarchą  gminne  wrzaski  okrzyknęły  7  jak  płonne  te  by- 
ły i  porywczo  do  wyboru  głosy,  tak  im  mało  napoŁem  ufać 
należy.  Wielkich  potrzeba  zabiegów  do  ich  zjednoczenia  a 
lada  wiatr  przeciwny,  one  rozsypie.  Rzadko  się  niesforna 
ciżba  na  co  uczciwego  i  godziwego  zgodzi:  zaufana  w  licz- 
bie rychlej  się  buntem  za  wichrzy:  a  co  niebacznie  zbuduje, 
to  też  płocho  obali.  Pochopne  do  frymarku  cnoty  za  lada 
blask  zysku  duchy,  na  obecny  tylko  pożytek  patrzą :  umknię- 
ta  z  szafnnkiem  darów  ręka  uchyla  przedajne  serca,  i  niena- 
wiścią one  ku  panującym  kazi.  Póki  się  gminowi  korzyć  i 
płaszczyć  przed  nim,  poty  mu  panować  będziesz '  )•  Marne- 
go to  biegu,  i  brudnej  wody  potok,  co  się  z  błota  lub  dżdży- 
stych ulewów  bystro  utworzy:  bydle  go  nie  pije,  dopieróż 
człowiek :  krew  i  dostojeństwo  monarchów  z  czystego  się 
źródła  sączyć  powinno^  nie  z  gminnej  kałuży.  Zdejmij  z 
głowy  synowskiej  ten  nie  złocistej  korony  okrąg,  ale  raczej 
skorupę  z  nikczemnej  gliny^  poddańskiemi  rękami  zlepioną 
i  włożoną.  Synom  królewskim  okazalszy  przystoi  wieniec, 
jaki  im  przyrodzenie  z  sukcessyą  zwija,  a  moja  hojność 
wdziać  gotuje.  Pewniejsze  berło  ustąpione  od  tego,  który 
jak  sam  ma  prawo  one  piastować,  tak  oddać  i  uwiecznić  ^). 
Ani  długo  czekać  trzeba  od  zabiegłego  w  sędziwość  starca : 
gdy  tej  chluby  dla  nadgrobku  tylko  szuka« 

ROK  1200. 

XIV.  Przydawał  Mieczysław  do  tych  perswazyi  obie- 
tnice przyjęcia  za  syna  Leszka  i  Konrada,  ozdobienia  ich  pa-* 
smi  rycerskiemi,  uroczystej  na  nich  monarchji  rezygnacyi  z 
wyłączeniem  własnego  potomstwa,  przywrócenia  zabranych 


1)  ,yQmbus  tamdiu  placehis,  auam  diu  utilU  eris;  tam  diu  impe- 
rabis,  ąuamdiu  supplicahis/^    Kadłubek  na  karcie  817. 

7)  Kadłnbek/Bogufał,  Długosz,  Kromer.  Ta  mowa  czyli  zdanie 
Mieczysława ,  wyjęta  z  Kadłubka ,  który  iył  pod  6w  czas ,  pokazuje 
początki  elekcyi  arystokracyi  w  Polszczę,  i  jako  Mieczysław  był  onej 
przeciwny,  chcąc  wskrzesić  dawniejszą  monarchią. 
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Kujaw,  a  dla  Heleny  puszczenia  wielu  bogatyeh  zamkdw  i 
wloici.  Dał  się  nakłonić  pocUebnemi  chytrego  starca  obie- 
tnicami lekŁowiemy  niewiasty  umysł.  Lękała  się  Helena  fak- 
cyi  domowych ,  woląc  spuście  losy  synowskie  na  stryja ,  ni- 
ieli  one  na  niepewnych  faworach  gminu  zawieszać.  Przy- 
rzeczone Mieczysławowi,  mimo  zdanie  przeciwnych  mu  za- 
wsze Mikołaja  i  Pełki,  że  się  żądaniu  jego  dosyć  stanie,  byle- 
by co  obiecał,  przysięgą  utwierdził.    Czas  uroczystości  na- 
znaczony na  dzień  dwudziesty  czwarty  Sierpnia  *-).  Zjechali 
się  do  Krakowa  biskupi  i  inna  rada,  z  licznem  wszystkich 
prowincyi  rycerstwem.  Przytomny  Mieczysław  ponowił  sło- 
wnie wszystkie  obietnice  które  od  panów  obojej  strony  zo- 
stały poprzysiężone,  z  warunkiem  nieważności  aktu,  i  prze- 
klęstwa  od  metropolity  ze  wszystkiemi  biskupami,  gdyby  się 
któremu  punktowi  przeciwność  jakowa  stać  miała.   Helena  z 
synami  dopełniając  obowiązków,   udała  się  do  Sandomierza, 
Bliecżysław  miasto,  zamek,  i  całą  ziemię  Krakowską  wziął 
w  possessyą :   a  w  mieście  Bitomiu  zamek  wybudował,  dla 
osadzenia  tam  żołnierzów  swoich  i  bezpiecznego  przytułku, 
gdyby  nan  Krakowianie  bunt  podnieśli  ^).   Wkrótce  potem 
powrócił  zCzechGoworek  wojewoda  Sandomierski,  przywo- 
łany od  przyjaciół  i  dworu,  nie  bojąc  się  już  mocy  Mikołaja^ 
jako  w  zaszłej  świeżo  rządu  odmianie  pod  panowaniem  Mie- 
czysława pozostałego.   Około  tegoż  czasu  dnia  piątego  Maja 
dało  się  uczuć  w  Polszczę  i  w  krajach  sąsiednich  straszne 
ziemi  trzęsienie,  które  ożywając  się  przez  kilka  dni  nastę- 
pujących ,  wielkie  w  domach ,  zamkach  i  wieżach  szwanki 
pirzyniosło  ^).  Pod  tymże  rokiem  wspomina  Długosz  o  przy- 
byciu do  Halicza  Laskarego ,  cesarza  Carogrodzkiego ,  któ- 
ry po  wzięciu  stolicy  przez  Franków  i  Wenetów,  szukał 
pomocy  u  Romana    książęcia  Halickiego  na   Rusi,    gdzie 
przed  laty  Andronik  także  cesarz  u  Jarosława  schronienie 


1)  Datę  przypadka  tego  kładoie  Miechowita  pod  rokiem  1200. 

2)  Długosz  na  karcie  5S3.    Kromer  na  karcie  l%%, 

3)  Długosz  na  karcie  583.  —  Pierwsze  w  Polszczę  ziemi  trzęsienie 
""ło  roka  1016.    Dłngosz  na  karcie  164. 
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^nalasd  ').  Tenże  pisarz  wyznacza  w  tym  roka  inoietó  Ade« 
laidy  siostry  Leszka,  zakonnicy  Dominikanki  w  Sandomierza. 
Nie  uwłaczamy  mu  wiary  względem  czasu  zejścia :  lecz  wąt* 
pić  można  o  fundowanym  przez  nią  klasztorze^  i  przyjęciu 
tej  reguły,  która  dopiero  w  lat  kilkanaście  od  papieża  Hono- 
ryusza  była  potwierdzona* 

nOR  1201. 

Xy.  Tym  czasem  nie  przychodziły  do  skutku  zaprzy- 
siężone przez  Mieczysława  starego  obietnice.  Nie  wracał  on 
Kujaw ;  nie  czynił  zrzeczenia  na  osobę  Leszka :  a  gdy  nań 
Helena  przez  częstych  posłańców  nalegała,  szukał  zwłoki  w 
słabości  zdrowia,  lub  innych  płonnych  przyczynach.  Trzeba 
było  na  doświadczenie  prawdy^  a  dokonanie  interessu,  jechać 
samej  księżnie  do  Krakowa.  Uwodził  obłudnemi  obietnica- 
mi póki  mógł  bratowę  stary  chytrek :  lecz  kiedy  ta  nietylkp 
w  osobności,  lecz  i  na  publicznych  zgromadzeniach  ostrzej 
nań  następowała,  aby  się  rzetelnie  wytłómaczył;  odpowie- 
dział dokładnie  Mieczysław,  że  uczyniona  z  nią  umowa  ża- 
dnej w  sobie  wagi  mieć  nie  powinna.  Przysięgi  tyle  ważą  ile 
są  sprawiedliwe  i  niewymuszone  ^).  Uczyniłby  przeciwko 
wszelkim  prawom,  gdyby  własnej  krwi  odstępując,  większe 
na  synowców,  niżeli  na  synów  miał  względy.  Podawać  kró- 
lestwo, mimo  zdolniejszych,  pod  rząd  niewieści  i  dziecinny, 
byłoby  toż  samo,  co  je  podawać  na  zgubę  i  szarpanie  od 
swoich  i  obcych.  Prawa  prywatne  ulegać  muszą  publicznym ; 
a  kto  sobie  i  narodowi  wiernym  nie  jest,  nikomu  być  nie  mo- 
że. Odprawiona  z  niesmakiem  Helena  do  Sandomierza^  rozpi- 


• 

1)  Dłag^osz  cesarza  tego  nazywa  Asckarius  przez  omyłkę  z  imienia 
Lascarifl.  Ale  się  myli  w  leciech :  ponieważ  Garogród  wzięty  by)  od 
Łaeinników  w  roka  od  stworzenia  świata  wedłog  kompnta  Greków 
6711,  to  jest  w  rokn  1^03,  albo  jak  cbce  Nicetas  w  roku  1)204.  Obaez 
niiej  rozdz :  XVI.  O  Andronikn,  jakim  sposobem  nciekł  z  więzienia, 
gdzie  go  Manael  oaadził,  i  jak  udał  się  do  Halicza  około  roka  1163. 
pisze  Jan  Gynnamos  Greczyn  w  historyi  księgi  IV.  Ad  Hierostlabum 
GaUtzae  rectorem, 

%)  Radłabek  na  karcie  818. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VI.  11 
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sala  listy  do  panów  Krakowskich ,  przekładając  imf  swaje  i 
syna  krzywdy,  a  d  pomoc  tych  prosząc,  których  dawniej. ra- 
dami wzgardziła.  Nie  miał  Mieczysław  przyjatiół  w  Krako- 
wianach, choć  ma  się  z  musu  kłaniali.    Pamiętny  na  kilka- 
krotne od  nich  urazy,  chciał  ich  wyzuć  z  majątków  i  mocy, 
aby  mu  silnemi  nic  byli.   Odbierał  wielu  dobra  od  przodków 
iLsiążąt  nadane,  jakby  podstępnie  nabyte,  a  od  majestatu  z 
nadwerężeniem  praw  monarchicznych  oderwane  ').    Zrzucał 
z  urzędów  podejrzane  sobie  osoby,  a  na  ich  miejsce  osadzał 
Wielkopolanów,  bardziej  sobie  miłych  i  wierniejszych.  Tak 
nagłe  rządu  odmiany  sprawiły  tym  większą  ku  panującemu 
niechęć  w  Małopolanach,  ile  gdy  ich  i  pamięć  słodszej  pod 
Kazimierzem  władzy,  stosowaniem  losów  obecnych  jątrzyła, 
i  pewność  wsparcia  od  Sandoraierzanów  większej  śmiałości 
dodawała.   Stanął  na  czele  ziemianów  Mikołaj  wojewoda; 
a  upatrzywszy  czas,  kiedy  się  Mieczysław  do  Wielkiejpol- 
ski  oddaliła  opanował  zamek  Krakowski  z  prowincyą,  powy- 
ganiawszy  nowo  kreowanych  od  niego  urzędników.   Zapro- 
szony do  Krakowa  Leszek  z  matką  otrzyniał  znowu  monar^ 
chią,  nie  mając  innej  zawady  prócz  zamku  Bitomia ,  gdzie 
był  najmocniejszy  garnizon  Mieczysława,  i  zkąd  starzec  wy*- 
padając,  puszczał  nakoło  najazdy,  zdzierstwa  i  zabory  ^). 

XVL  Przykrzyło  się  Krakowianom  sąsiedztwo  zbroj- 
nego starca,  który  gdy  im  rozmaite  w  pobliżu  czynił  krzyw- 
dy, nie  przestawał  razem  pochlebnemi  poselstwami  łudzić 
powtórnie  tej  księżny^  którą  już  dawniej  oszukał.  Zwalał 
nieuiszczenie  obietnic  na  radę  dworską  i  możniej  szych  kra- 
jowców, że  to  ich  złość  przeciwko  niemu  w  opaczne  u  bra- 
towej wprawiła  mniemanie.  Ze  szukając  dla  siebie  obłowu  z 
niezgod  krwi  panującej^  pragną  ją  mieć  w  ustawicznych  z 
sobą  zatargach,  aby  z  obu  stron  korzystali.  Nie  miła  im  mó- 
wił zwierzchność  czujna^  ostra  i  sprawiedliwa.  Chcieliby 
sami  rządzić:  pogarda  ich  rad,  pełnych  ambicyi  i  zysków 
prywatnych,  uczyniła  mię  nieprzyjacielem,  i  z  księztwf  wy- 


1)  Długosz  na  karcie  585. 
%)  Teoie. 
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sufai.  Dsieriawcą  jestem  i  doźywotaikiem  króikim  tej  wła- 
dzy. Spuszeisę  ją  rychło  ze  zgouew  moim :  wszakże  nim 
umrę,  gotówem  jak  pierwej  uezynić  zrzeczenie  ziemi  Kra- 
kowskiej na  Leszka,  i  oddać  zaraz  Kujawy.  Atoli  te  obie- 
tmce  miały  złączony  z  sobą  waranek.  Nie  życzył  Mieczysław 
mieć  pod  panowaniem  swoim  Mikołaja  wojewody,  że  go  on 
nie  Inbił,  a  życzliwszy  zawsze  niewieścim  rządom  i  małole- 
tniego Leszka ,  utrzymywał  go  zawsze,  i  świeżo  na  monar- 
chią przywrócił.  Bądź  to  Mikołaj  czynił  przez  wdzięczność 
ku  potomkom  Kazimierza,  swojego  dobroczyńcy,  bądź  dla 
prywatnych  interesów,  wzięto  to  za  ambicyą,  za  przemoc 
w  kraju,  i  za  zbytek  powagi  poddanego,  jakby  w  rękach  je- 
go było  stanowić  i  składać  książęta.  Miał  tenże  Mikołaj  wie- 
lu nieprzyjaciół  u  dworu,  a  mianowicie  Goworka,  który  z 
jego  przyczyny,  jak  M^yżej  mówiono,,  ojczyznę  opuścić  mu- 
siał.   Nienawiść  nigdy  od  bogactw  i  kredytu  nierozdzielna, 

^  wzięła  górę  przeciwko  niemu  przyłączeniem  się  Heleny.  Pa- 
nujący nie  lubią  rad  ostrych,  dopieroż  opiekunów  $  i  lubo  ich 
słuchają  z  okoliczności,  nienawidzą  z  urzędu.  Wszyscy  się 
złączyli  na  Mikołaja,  ażeby  go  z  rady,  ze  dworu,  owszem 
i  z  kraju  oddalić :  a  tak  na  ruinie  wojewody ,  zklejony  taje- 
mnie między  Mieczysławem  i  Heleną  pokój.  Mikołaj  przeczu- 
wszy  co  się  z  nim  stać  miało ,  gdy  ani  przekładaniem  usług 
swoich,  ani  prośbami,  przejednać  Heleny  nie  mógł,  uczynU: 
cnotę  z  potrzeby,  udając  się  najpierwszy  do  Mieczysława  ze 
wszystkiemi  przyjaciołami,  i  woląc  mieć  sprawę  z  jawnym 
nieprzyjacielem,  niżeli  z  niewdzięcznicą.    Rad  był  Mieczy- 

•  sław  tej  zdobyczy:  przyjął  mile  wojewodę,  którego  cnotę 
w  sercu  szacował,  i  wkrótce  do  Krakowa  za  jego  pomocą 
powrócił.  Nie  uiściła  się  atoli  chciwa  i  dumna  starość  w  po- 
wtórzonych tylekroć  przyrzeczeniach.  Powiadał  Mieczysław, 
że  to  nie  z  łaski  Heleny,  lecz  za  staraniem  i  wsparciem  Mi- 
kołaja otrzymawszy,  nie  był  winien  jej  wrócić.  Przeto  nie- 
tylko  Kujaw  nie  oddał,  ale  nadto  powiat  Wiślicki,  jakoby 
nie  do  Sandomierskiej  ziemi,  lecz  do  Krakowskiej  należący 
zajechał.  Zaszła  wkrótce  śmierć  jego^  uchyliła  Leszka  od 
dalszych  zaborów,  i  od  większego  nad  wszystkich  obcych  i^e- 

11* 
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przyjaciela.  Umarł  Mieczysław  w  Kalisza  gdzie  i  pogrzeb  w 
kościele  S.Pawła  od  siebie  ufundowanym  znalazł,  przy  synu 
Mieczysławie  dawniej  zmarłym  położony.  Za  czasów  Długo- 
sza^ grób  jego  mieszkańcy  tameczni  ukazywali  bardziej  z  po- 
dania przodków,  niżeli  o  nim  wiedzieli :  albowiem  i  miasto 
Kalisz  ze  starej  posady  na  inne  miejsce^  i  kościół  Ś.  Pawła 
do  kościoła  koUegiaty  panny  Maryi  był  potem  przeniesiony : 
a  gmach  pierwiastkowy  starożytność  popsnwszy,  ledwo  ma- 
rnej pamięci,  kędy  stał  niegdyś,  nie  zatarła  '). 

ROK  Km. 

XVn.  Gdy  się  tak  Polska  domowemi  niezgodami  szar- 
pie, dźwigała  się  coraz  bardziej  na  Rusi  potęgaRomana  ksią- 
żęcia  Halickiego.  Myślił  on  z  dawna  podźwi gnąc  upadłą  Ru- 
sinów z  tej  strony  Dniepru  potęgę,  a  majestat  najwyższy  osa- 
dzić w  Haliczu.  Zwierzchnik  hołdowniczy  dwu  księztw  ob- 
szernych Włodzimierskiego  i  Halickiego,  z  częścią  ziem  Ki- 
jowskich, które  od  Ruryka  oderwał  ^),  zapragnął  udzielnej 
władzy.  Przedsięwziął  zabezpieczyć  odzierźane  państwa, 
uprzątnieniem  intryg  i  buntów  domowych,  okrucieństwem  i 
postrachem.  Wytracił  co  najmożniejszych  bojarów  5  aby 
podłym  i  niewolniczym  gminem  bezpieczniej  władał :  a  to 
zrobiwszy,  stał  się  strasznym  pogranicznym  nawet  książę- 
tom. Nic  nie  mógł  na  nim  dokazać  Wszewłod  Włodzimier- 
ski, i  szukał  z  nim  raczej  przyjaźni  jako  z  równie  mocnym. 
Przymusił  do  uczynienia  sobie  przysięgi  książęta  Czernie- 
chowskie  ') :  Ruryka  Kijowskiego,  który  się  z  temiż  Czer-  ^ 
niechowcami  złączywszy  chciał  go  z  Halicza  wygnać  "*),  * 
uprzedził,  i  samego  z  Kijowa  wygnawszy  do  Owrucza,  wsa- 
dził na  miejsce  jego  Ingwara^  czyniąc  go  swoim  dannikiem. 

1)  Kadłubek,  Boj^ifał,  Długosz  i  inni. 
?)  Obacz  w  rozdz.   IV.  i  w  rozdz.  IX. 

3)  Nestor  pod  rokiem  1^01. 

4)  Nestor  pod  rokiem  1202.  Nicetas  Ghonjates  w  ks.  IIT.  rozdz.  5. 
>*Caetentm  eo  armo  hi  Tauroscitue  (Rnssi)  sediHone  eo^fltctałi  mat, 
«J  Romanus  hic,  et  Kijahae  (Rijow)  princeps  Rurieus  caede  popula- 
^ttm  suorum  enses  tmbuebant/^ 
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Sława  Romana  zaszła  ai  do  Carogroda,  od  Krzyżowców 
pod  6w  czas  Łacińskich  *)  i  Połowcow  z  Kumanami  za  Da- 
naj  wyciekających  prześladowanego.  Alexy  cesarz  nawałą 
tych  barbarzyńców,  w  Tracyi  łoŁrujących  przestraszony^  bo- 
jąc się,  aby  do  miasta  nie  wpadli  ^),  prosił  Romana  o  posiłki, 
w  towarzystwie  innych  książąt  Ruskich.  Roman  wtargnął 
z  potężnem  wojskiem  do  ich  ziemi,  pobił  pogaństwo,  i  łupy 
im  wielkie  z  wielą  niewolnikami  Greckiemi  odbił  ^).  Rzecz 
do  prawdy  podobna,  że  to  poselstwo  od  Alexego  sprawował 
Teodor  Laskarys  zięć  cesarski ,  ponieważ  Długosz  powiada 
o  bytności  tego  książęcia  w  Haliczu,  lubo  się  w  chronologji 
myli,  i  rzeczy  późniejsze  z  wyższemi  miesza.  Wreszcie 
Roman  wojną  z  Kijowianami  i  Półowcami  zatrudniony,  nie 
mógł  jeszcze  jawnej  Polakom  ukazać  niewdzięczności,  aż  po 
niejakim  czasie,  jako  się  niżej  mówić  będzie. 

ROK  1203. 

XVIII.  Śmierć  Mieczysława  otworzyła  nowe  odmian 
widowisko.  Małopolanie  żądali  przywrócić  Leszka,  i  na 
iei^   koniec   zgromadziwszy  się  w  Krakowie  za  wezwa- 


1)  Cruce  signaHy  czyli  iotoierze  Earopejscy^  którzy  szli  na  wojnę 
iwiętą  przeciwko  Saracenom. 

%)  Nicetas  Choniates. 

3)  Nestor  pod  rokiem  120%,  mówi.  Tejie  samej  zimy  wyszedł  ksią- 
ie  Roman  przeciwko  Połowcom,  zawojował  ich,  przywiózł  wielką  zdo- 
bycz, i  awolnit- wiela  chrześcijan  z  ich  niewoli.  Nicetas  Choniates  toł 
samo  potwierdza  in  Cap,  Histor,  Bmant.  na  karcie  !277.  „Seguenti 
anho  Blachi,  (Polowcy,  Plauru,  fFŁaehi)  cum  Comanis  impretsione 
m  Thraeiam  facia  — forntan  ad  terresłrem  imperałricis  urhis  por" 
tam  accessissent,  nUi  Rossi  Christianissima  gens  eorumgue  prmcipes, 
partim  sua  sponte,  partim  pont{ficts  precibus  adducłi,  admirahih 
studio  pro  RoTnanis  oppugnassenł  christiani  popuU  misertit  qui  a  bar' 
baris  małe  tractabatur:  et  indignati  eum  saepius  eodem  anno  abdtici, 
et  gentibus  a  Christiana  religione  alienis  venundari,  Unde  Galize  prin- 
eeps  Romanus^  magno  ełforti  exereiłu  subiio  eoacłOy  in  Comanorum 
agrum  irrupit,  et  sine  uUo  negotio  diripuit  et  vastavit  omnia^  eoęue 
saepiuSf  in  gioriam  et  ampŁi/ieationem  inculpatae  ckristianae  Jwi, 
eujus  minima  pars  et  grano  synapis  par,  montes  transponit  et  subli- 
tnia  transfert,  benigne  facto^  Comanorum  incursiones  repressit,  et 
Romanis  in  excidii  periculo  coilstitutis ,  auadlium  tulit  inopinatum 
prorsus  et  improtńsum,  dimnitus  omnino  procuratum  per  ąfusdem  re^ 
Ugionis  popułum . .  ^^ 
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niem    Pełki  biskupa,    wysłali  do  Sandomierza  poselstwo. 
Nie  był  w  tern  zdaniu  Mikołaj  wojewoda,  urażony  na  Hele- 
nę osobiście,  a  niechętny,  jak  mówił,  rządowi  niewieście- 
mu, którego  lekkomyślność  wszystkim  zamieszkom  dała  oka- 
zyą.   Lecz  to  była  tylko  powierzchowna  dumy  powłoka,  do- 
bro publiczne.    Człowiek  dumny,  a  w  potędze  kolegi  mieó 
nie  umiejący,  nie  miło  patrzał  na  fawory  Go  worka,  bojąc  się, 
aby  go  u  dworu  nie  wywrócił,  przez  zemstę  wymuszonego 
dawniej  z  kraju  ustępu,  a  równą  iądzę  samo  władztwa.  Za- 
miar spokojności  krajowej,  jakoby  ona  między  zwaśnionemi, 
a  na  wzajemny  nawet  zabój  zaciekłemi  wojewodami  nigdy 
być  nie  mogła,  okraszał  przed  niebacznym  gminem  pychę  Mi- 
kołaja.   Dał  on  do  zrozumienia  dworowi  przez  posłów,  ie 
dotąd  się  do  strony  Leszka  nie  przychyli,  póki  Goworek, 
złych  rad  podnieta ,  a  źródło  zamieszków  oddalonym  nie  zo- 
stanie.   Miał  po  sobie  Mikołaj  brata  biskupa :    obu  wysokie 
urzędy,  majątki  i  kredyt  uczyniły  im  licznych  stronników ;  a 
bez  zezwolenia  tak  potężnej  fakcyi,  trudno  się  było  dostać 
Leszkowi  do  Krakowa,  choć  mu  sprawiedliwie  należał.  Prze- 
moc magnatów  ważąc  się  z  najwyższą  zwierzchnością ,  wą- 
tliła  same  trony  i  chciała  być  bereł  szafarką.  W  ciężkiem  na- 
der położeniu  znajdował  się  Leszek  z  matką  i  z  radą  przybo- 
czną. Powrót  do  prowincyi  z  odzyskaniem  z  nią  monarcbji 
był  wielce  potrzebny  dla  uprzedzenia  intryg  Wielkopolskich, 
i  dla  uczynienia  już  końca  fatalnej  krajowi  schyzmie:  lecz 
karać  niewinnego  i  zasłużonego  wygnaniem,  byłoby  to  za- 
wodzić sumienie ,  tłumić  uczciwość ,  kłaść  tamę  dalszym  za- 
sługom karami  tylko  płatnym,  a  najbardziej  podawać  istotę 
władzy  na  dyskrecyą  ptochości  gminnej,  która  ruiną  jednego, 
dałaby  otwór  i  plac  warchołom  do  prześladowania  za  lada  oka- 
zyą  wierności  ku  monarchom. 

XIX.  Gdy  się  w  takowych  trudnościach  dwór  uwikłany 
plącze,  poszedł  Goworek  do  Leszka,  i  przeciwko  sobie  po 
obywatelsku  mówił.  Nie  potrzeba  się  długo-  panie,  namy- 
ślać, w  tak  ważnej  dla  ciebie,  a  dla  mnie  mało  uciążliwej 
przygodzie.  Lekki  to  frymarek  ocalić  dobro  publiczne  ofiarą 
człowieka  prywatnego,  któremu  już  z  pobliżu  wiek  w  lata 
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zabiegły  gróh  ukazuje.  Utrata  Goworka  jest  mniejsza ,  ni- 
żeli  podanie  siebie  na  niepewność  dziedzicznego  berła,  kraj 
na  zamieszki  wewnętrzne,  a  pośmiech  i  łupieztwo  u  postron^ 
nycb.  Wierny  poddany,  śmiałiebym  na  potem  dostojność 
majestatu  piersiami  zasłonić,  gdybym  się  samego  wygnania 
uląkł?  Lecz  ja  wygnańcem  nie  będę,  kiedy  miłość  twoja  to- 
warzyszyć mi  zechce,  kiedy  szczęśliwy  winowajca  łaskę  pa«* 
na  mojego  i  łzy  przyjaciół  poniosę,  a  uchylając  się  od  zawi- 
ści, na  moim  upadku  tron  podźwignę.  Mowa  Goworka 
uprzejma  i  bez  obłudy,  wzbudziła  w  przytomnych  litość  i  po- 
szanowanie, a  w  Leszku  godne  wspaniałego  umysłu  przed- 
sięwzięcie. Kazawszy  przywołać  do  siebie  posłów  Krakow- 
skich, oświadczył  im  wdzięczność^  że  go  obrawszy  raz  mo- 
narchą, stoją  przy  nim  w  niezwątlonej  wierze,  i  do  należą- 
cej mu  dwojakim  prawem  wyboru  i  dziedzictwa  dostojności 
zapraszają.  Nie  jest  atoli  dla  mnie,  powiadał,  tak  powabna 
korona,  abym  dla  jej  blasku  wystawiał  na  targ  głowę  nie- 
winną; żebym  dla  dumy  jednego  wojewody  czynił  ofiarę  z 
przyjaciela ,  i  szukał  powrotu  należącej  mi  władzy  podłem 
praw  moich  przed  waszym  dziwactwem  uchylaniem.  Nikt 
prawdziwie  nie  panował,  kto  się  dał  poznać  słabością  podda- 
nym ;  kto  powagą  majestatu  kupcząc,  tyle  jej  miał  tylko,  ile 
mu  pozwolono.  Szukajcie  więc  sobie  innego  pana,  któryby 
wam  ulegając,  próżne  tylko  imię  monarchy  nosił:  ja  wolę 
tracić  dostojeństwo,  niżeli  powagę  i  cnotę.  Taką  odprawę 
wziąwszy  Krakowianie,  odnieśli  onę  swojemu  senatowi^ 

XX.  Poznawali  dobrze  wszyscy  pychę  wojewody,  a 
prawo  Leszka.  Zwołana  rada  rozdwoiła  się  na  różne  zda- 
nia :  lecz  Mikołaj  tchnący  niezbłaganym  gniewem  na  Gowor- 
ka, znalazł  tyle  kredytu  z  bratem  Pełką  biskupem,  że  więk- 
szość głosów  za  sobą  pociągnął.  Wykrzykniony  za  monar- 
chę i  książęcia  Krakowskiego  Władysław,  nazwany  Lasko- 
nogi,  dla  szczupłych  goleni,  syn  Mieczysława  starego,  ksią- 
żę Poznański ;  a  tak  w  przeciągu  lat  kilkunastu  walcząca  z 
arystokracyą  monarchia ,  dziwną  jakąś  sukcessyi ,  dziedzic- 
twa, i  wolnej  elekcyi  zrobiwszy  mieszaninę,  a  istotną  formę 
rządu  zmieniwszy,  samą  tylko  w  książętach  dumę,  w  kraju 
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nieład,  i  niepewność  władzy  pomnożyła.  Uwiadomiony  Wła- 
dysław od  posłów  Krakowskich  o  swoim  wyborze,  lubo  nań 
cii  posłowie  nalegali,  ażeby  bez  zwłoki  do  Krakowa  jechał, 
ważył  się  w  myślach,  czyli  ofiarowaną  monarchią  miał  przy- 
jąć. Odrażały  go  rozmaite  przyczyny:  sprawiedliwsza  suk- 
cessya  Leszka ,  jako  dawniej  obranego :  obietnice  Mieczy- 
sława przysięgą  utwierdzone,  iż  po  jego  śmierci  synowiec 
miał  panować  c  przychylność  rycerstwa  Krakowskiego ,  sa- 
mą tylko  Mikołaja  zemstą  i  dumą  od  skutka  uchylonego,  na- 
koniec  bojaźń  domowej  wojny.  Nim  zatym  przyjął  ofiarę, 
wysłał  z  listem ')  do  Sandomierza,  chcąc  wyrozumieć  z  Le- 
szka, jeźli  się  mu  podobać  będzie  postępek  Krakowianów,  i 
razem  oświadczając  się ,  że  luboby  równem  prawem  sukces- 
syi  i  elekcyi  mógł  księztwa  Krakowskiego  dochodzić,  wsze- 
lako dla  miłości  braterskiej  gotów  był  obu  odstąpić. 

XXI.  Powolność  Władysława  nie  wzięła  żadnego  skutku. 
Leszek ,  acz  w  młodym  wieku ,  miał  serce  do  cnoty  giętkie, 
a  umysł  w  przedsięwzięciu  niezłomny.  Mimo  prośby  i  prze- 
ciwne zdania  swoich  poradników^),  wolał  mieć  mniej  dzier- 
żaw i  władzy ,  niżeli  poczciwości.  Odpisał  Władysławowi, 
że  z  nierównym  sobie  i  poddanym  w  targi  wchodzić  nie  chce ; 
a  jako  dawniej  berła  z  poniżającą  charakter  jego  i  dostojność 
kondycyą  nie  przyjął :  tak  i  teraz  kupnego  cudzem  nieszczę- 
ściem a  swoją  obelgą  nie  pragnie.  Niechaj  więc  czyni  Wła- 
dysław ,  co  mu  się  być  zdaje  z  dobrem  powszechnej  ojczy- 
zny i  domu  książęcego ;  on  na  mniejszym  przestanie.  Nie 
był  tego  zdania  Konrad  brat  młodszy,  przeciwny  Leszkowi: 
ledwo  go  powaga  starszego  do  powierzchownej  tylko  powol- 
ności, iż  na  to  choć  niechętny  zezwala ,  nakłoniła').  Wła- 
dysław zostawszy  zapewnionym  od  Leszka,  chciał  się  ubez- 
pieczyć od  pretensyi  książąt  Szląskich ,  którzy  jeszcze  pod 
ów  czas  i  w  dalsze  lata ,  jako  lennicy  korony  Polskiej ,  do 


1)  Kadłubek  na  karcie  SZ2'    połoiył  całkiem  list  ^lladyslawa  La- 
skoDogiego. 

^)  „  Contra  pontificum,  contra  primatum  ae  prudentum  eonHUa/* 
^Inbek  na  karcie  %%%.    Dtn|po8K  na  karcie  bH* 
I  Radtabek  tamie.     Bognfii  na  karcie  50. 
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ciała  jej  należeli ').  Przycinany  od  nich  za  monarchę ,  wje- 
chał do  Krakowa  z  powszechnem  wszystkich  obywatelow 
zezwoleniem.  Potomstwo  Kazimierza  zostało  przy  Sando- 
mierzu, Mazowszu^  Rusi  i  innych  prowincyach,  póki  się  mu 
znowu  do  monarcbji  droga  nie  otworzyła^). 

ROK  1204. 

XXn.  Wreszcie  uczyniona  między  książętami  zgoda 
uchyUwszy  na  czas  domowy  niepokój,  podała  Leszka  na 
wzgardę  u  Rusinów.  Szerzyła  się  co  raz  w  Romanie  Ha- 
lickim chęć  przywrócenia  monarchji  Ruskiej  do  pierwszego 
stanu.  Wygnawszy  dawniej  Ruryka  z  Kijowa ,  gdy  go  on 
za  pomocą  Połowców  i  Czerniechowianów  odzyskał,  znowu 
go  ztamtąd  wyrzucił,  i  między  Czerńce  postrzyc  kazał  ^). 
Temi  pomyślnościami  nadęty,'  zapomniał  na  pokrewieństwo^ 
na  wychowanie  u  wuja  Kazimierza,  i  na  rozliczne,  tak  od 
niego ,  jak  od  Leszka  otrzymane  dobrodziejstwa.  Upatrzył 
już  czas  w  zaburzeniu  Polski ,  aby  z  niego  także  korzystał. 
Pretextem  było  zatrzymanie  od  Leszka  nad  grody ,  której  się 
bądź  spodziewał ,  bądź  miał  obiecaną  za  poniesione  koszta  i  - 
szwanki  nad  Mozgawą*).  W  ostatnich  jeszcze  kłótniach 
między  Leszkiem  a  ItCeczysławem ,  gdy  tamten  po  wygnaniu 
nierzetelnego  starca  wjechał  do  Krakowa ,  napadł  na  ziemię 
Sandomierską,  i  część  jej  spustoszył  O-  Smiierć  Mieczysława 
jak  Leszkowi  otworzyła  pole  do  odzyskania  znowu  monarchji, 
tak  wprawiła  w  bojaźń  Romana ,  aby  się  Leszek  nie  mścił. 
Zaprzestał  zatym  dalszego  łupieztwa  5  wszakże  uwiadomio- 


1)  Długosz  na  karcie  592.  Byli  to  Henryk  brodaty  syn  Bolesława 
Wysokiego  zmarłego  w  roka  r201.  dnia  6.  Grudnia  w  Leśnicy  me 
daleko  Wrocławia,   i  Mieczysław  Opolski   i  Raciborski  stryj  jego. 

%)  Bognfał,  Kadłubek,  Długosz,  Miechowita,   Kromer  i  inni. 

3)  Nestor.  —  Roman  posadził  na  miejscu  Ruryka  syoa  jego  Ro- 
ścisława,  zabrawszy  go  pierwej  z  bratem  Włodzimirem  do  Halicza.— 
Długosz  na  karcie  599.  ale  to  położył  jui  po  śmierci  Romana. 

4)  Nestor.  —  Nie  wspomina  jednak  jaka  być  miała  ta  nadgroda. 

5)  Nestor  powiada,  ie  Roman  dwa  miasta  zabrała  lecz  nic  wy- 
mienia jakie. 
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ny  9  ie  ten  książę  monarchji  nie  przyjął ') ,  pogardził  jego 
słabością ,  i  kończył  dawniejsze  napaści.  Poodzierał  z  ma- 
jątków kupczących  na  Rusi  Polaków,  lub  powyganiał :  zwy- 
kłej daniny  płacić  nie  chciał:  liczne  iołnierstwo  na  granicach 
Lubelskich  poosadzałi  owszem  wysyłaniem  podjazdów  >  na 
samych  prawie  przedmieściach  Sandomierskich  nieprzyjazne 
pożary  niecił*).  Chciał  go  Leszek  odwieźć  przyjacielskim 
sposobem  ,  wyprą wując  poselstwa.  Nie  dopuściła  zgody  du- 
ma i  żądza  łupieży.  Odpowiedział  Roman ,  że  w  nadgrodę 
krzywd  poniesionych,  chce  aby  mu  Polacy  Lublina  z  okolica- 
mi ustąpili').  Pomnożyło  w  nim  hardości  poselstwo  Rzymskie. 
Od  stu  i  więcej  lat  byli  papieże  w  tem  przeświadczeniu  ^  że 
Ruskie  państwo  ^  tak  jak  wiele  innych ,  do  ich  protekcyi  na- 
leżało. Węgry,  Czechy,  Dania  i  Anglia  uznawały  nad 
sobą  zwierzchność  stolicy  apostolskiej ,  począwszy  od  Grze- 
gorza VII.  sławnego  w  dziejach  rozszerzeniem  władzy  du- 
chownej nad  ukoronowanemi  głowami.  Biorący  korony  bez 
ich  wiedzy  lub  pochwalenia ^  nie  byli  uznawani  za  królów^). 
Pomieniony  Grzegorz  wziął  przed  stem  lat  pod  protekcyą 
księztwo  Kijowskie ,  jeszcze  od  Izasława  sobie  ofiarowane'). 
Innocenty  Ul.  jak  był  gorliwy  o  rozkrzewienie  religji  Kato- 


1)  Nestor  pod  rokiem  od  stwonenia  świata  6713.  co  wypada  we- 
dług niektórych  na  rok  po  GbrysŁusie  1905.  Masi  to  by 6  jedoak 
fałszywy  stosunek  lat,  ponieważ  Nestor  pod  tymże  rokiem  wspomina 
śmierć  Mieczysława  atarego ,  która  przypadła  w  rokn  X%0%,  —  Ne- 
stor k<^ńczy  swoje  kronikę  na  roku  od  stworzenia  świata  6714.  coby 
wypadało  na  rok  Vm,  Wszakże  gdy  nic  nie  wspomina  o  zabiciu 
Romana,  które  w  roku  1205.  przypadło,  musiał  Neator  zakończyć 
Jcrcnikę  swoje  na  roku  1JJ04,  A  zatem  sprwiedliwiej  i  stosowniej,  jak 
bitwa  Zawichostska  w  rok  po  śmierci  Nestora,  lub  przestaniu  pisa- 
nia położona  być  powinna ,  to  jest  w  roku  1^05.  tak  napady  Ruskie 
aa  Sandomierz ,  o  których  mówi  Nestor,  być  musiały  rokiem  lub  dwie- 
ma pierwej. 

%)  Nestor^  Długosz. 

3)  Nestor. 

4)  J^ist  Innocentego  III.  pisany  do  króla  Czeskiego  w  roku  1204. 
XIf-  CąU  Mai  w  BuUarium  CoąueUni  na  karcie  108.  ^y  Licet  nr^ 
tuae  promotionis  tempora  multi  fuerunt  in  Bohemia  regU  diaa^- 
mate  insigniti,  nunąuam  tamen  poŁuerunt  a  praedecessoribus  nostru 
Romanis  pontificibus  cbtinere  ut  reges  eo9  in  wit  Uieris  nonUna" 
rent  etc.** 

5)  Obacz  Tom  V. 
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lickiej  z  urzędu  najwyiszego  pasterstwa ,  tak  nieodstępował 
maxym  swoich  poprzedników.  Wiedział  dobrze  o  mocy  Ro- 
mana i  jego  ambicyi :  lecz  Roman'  trzymał  się  obrządków 
Greckich  i  nie  lubił  Łacinnikow ').  Chcąc  go  do  jedności  z 
kościołem  Rzymskim  przywieźć,  ofiarował  mu  koronę  Ruską 
przez  swojego  posła.  Nie  przyjął  tej  ofiary  Rusin :  owszem 
gdy  mu  legat  powiadał  o  mieczu  Piotrowym ,  za  którego  po- 
mocą miał  być  bogatym  i  możnym;  on  dobywszy  swojego 
odpowiedział,  że  dosyć  ma  na  nim,  i  równie  potrafi  państwo 
Ruskie  rozprzestrzenić.  Ta  powieść  Nestora  spółczesnego^), 
tym  podobniejsza  jest  do  prawdy ,  że  w  tych  czasiech  wiele 
książąt  z  rąk  papiezkich  dostojność  otrzymało');  w  nastę- 
pnych też  latach  nie  ustała  żądza  w  potomkach  Romana  do 
królewskiej  dostojności,  którą  sama  im  tylko  udzielność  i 
niepodległość  zjednać  mogła ,  a  syn  jego  Daniel ,  jako  się 
niżej  okaże ,  z  rąk  także  papiezkich  berło  otrzymał. 

ROK  1205. 

XXin.  Cóżkolwiek  bądź,  zaprzestał  Roman  na  czas 
dalszych  nieprzyjaźni ,  wróciwszy  się  do  Halicza^):  czyli 
go  nieustające  między  Rościsławem  Kijowskim ,  świeżo  od 
niego  na  tej  stolicy  posadzonym,  a  ojcem  Rurykięm  omniszo- 
nym,  kłótnie,  zaniechać  Polski  przymusiły.;  czyli,  jak  mówi 
Długosz  ^) ,  Leszek  go  wygnał.  Odżyła  wojna  z  większym 
gwałtem  w  następującym  roku.  Nie  ustawał  Roman  w  pre- 
tensyach  nadgrody  szkód  Mozgawskich  ziemią  Lubelską^). 
Odpowiedź  Leszka  dana  Rusinowi,  że  na  żadną  wdzięczność 

1)  Nicetas  Cboniates  tn  Corp,  Hist,  By%anU  oa  karc,  277.  pisząc 
o  Rusinach ,  którzy  z  Romanem  pomoc  dali  Grekom ,  przeciwko  Po* 
łowcom  i  Kamaaom ,  nazywa  Haliczaaów  populum  ąfusdem  religionis. 

7^)  Nestor. 

3)  Król  Lnzytański  w  roku  1198.  Król  Armenji  w  roka  1198. 
Bułgarski  w  roliu  U04.  Czeski  w  roku  1206.  Piotr  cesarz  Caro- 
grodzki w  roka  1217.  Raski   1246.  Mitewski   1252. 

4)  Nestor.  —  Słowa  Nestora ;  „  Odprawił  wice  tych  posłów  i  wró- 
cił się  do  Halicza. << 

5)  y,j4liquot  cerfaminibus  prosperis  $travU"  Długosz  na  kar.  594. 

6)  Długosz  na  karcie  595. 
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jako  dawniej  zbiegły  z  płaca,  teraz  jako  buntownik  i  najezdnik 
nie  zariuiył^  obraziła  go  bardziej.     Zciągnąwszy  potężne 
wojska  tak  swoje  z  księztwa&Iickiego  i  Włodzimierskiego, 
jako  innych  drobniejszych  carzyków ,  których  za  Dnieprem 
dannikami  swemi  poczynił')^  wtargnął  w  Maja  do  ziemi  Lu- 
belskiej, i  miasto  jej  stołeczne  opasał,  trzymając  w  oblęże- 
niu prawie  przez  cały  miesiąc.    Niewstydy ,  okracieńsŁwa 
i  zabory  włościanego  gminu  przeraziły  serce  książęce.    Ru- 
szona wszystka  szlachta  z  Sandomierza,  Kujaw  i  Mazowsza; 
a  na  dopełnienie  wojska  zwidane  wieśniactwo ,  z  jakim  kto 
mógł  orężem^  tudzież  zaproszeni  ochotnicy  z  ziemi  Krakow- 
skiej.   Roman  uwiadomiony  o  ściągnieniu  się  Polaków  pod 
Sandomierz,  opuścS  oblężeoie  Lublina  i  poszedł  dalej.    To- 
warzyszyły wojskom  Ruskim  zdzierstwa^  pożogi,  i  puszcza- 
ne na  okół  postrachy,  że  Roman  wszystkich  Lachów  miał 
wytracić,  a  wiarę  ich  z  kraju  wykorzenić.    W  tych  okoli- 
cznościach dał  dowód  wiary  ku  monarsze  Polskiemu  niejakiś 
władyka  Włodzimierski  obrządku  Greckiego.     Choć  różno- 
wierniec ,  nie  tłumiąc  grubym  w  religji  fanatyzmem  powin- 
ności poddanskiej ,  nie  usłuchał  Romana ;  i  lubo  mu  on  na- 
przód bogate  upominki  posyłał,  a  potem  śmiercią  groził,  aby 
jadącemu  na  trzyletnią  wojnę  błogosławił ;  nie  chciał  ducho- 
wnym darem  buntu  na  zwierzchność  i  krwi  rozlanie  zasilać^). 
Chwalebnie  zaiste  dawniej  tenże  władyka  uczynił ,  gdy  Ro- 
mana przeciwko  Kumanom  i  Połowcom ,  już  prawie  o  sam 
Carogród  chorągwie  swoje  ocierającym ,  do  posiłku  chrześci- 
jan nakłonił  3). 

XXIV.  Usiłował  jeszcze  raz  Leszek  odwieźć  Romana 
od  niesprawiedliwej  wojny  ofiarowaniem  mu  satysfakcyi, 
jeżli  w  czym  naród  jego  uchybił  przyjaźni  i  przymierzom. 
Nieśli  tę  zgodę  posłowie  duchowni  Pełka  Krakowski  i  Witos 
Płocki  biskupi :  lecz  Roman  idudziwszy  ich  próżnemi  obietni- 
cami, postępował  w  głąb  kraju  z  takiem  okrucieństwem,  że 


1)  9,Rusnafere  univer$a  subaeta,**    Długosz  oa  karcie  595. 

2)  Długosz  na  karcie  595.    Kromer. 

$)  Niccus  Chooiates  in  Corp.  Hisi.  Bysant.  na  karcie  %n. 
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pojmanych  nawet  księiy  strzałami  przeszywać  kazał,  aby 
się  na  nich  prawdy  dowiedział,  gdzie  Polacy  obozowali. 
Przeszli  Rnsiui  Wisłę  częścią  łodziami,  częścią  w  bród  mie- 
liznami, i  stanęli  n  Zawichosta.  Wkrótce  nadeszli  tamże 
książęta  Polscy  Leszek  z  Konradem  dnia  19.  Czerwca  ze 
wschodem  słońca ,  prowadząc  swoje  rycerstwo  pod  sprawą 
Krystyna  wojewody  Płockiego  *)  herbu  Gozdawa.  Nie  spo- 
dziany  był  dla  Rusinów  widok  gotowych  do  boju  Polaków 
a  bardziej  dana  od  nich  natychmiast  przez  pierwsze  straże 
strzałami  uzbrojone  zaczepka ,  których  o  podał  byó  mniemali 
w  małej  liczbie  i  bez  serca.  W  tym  nagłym  popłochu  nie 
miał  Roman  czasu  dobrze  się  i  wygodnie  w  polu  rozwinąć, 
przymuszony  do  trzymania  się  w  ciaśninie ,  gdzie  go  zasko- 
czono, i  porządnie  wojska  uszykować.  Rozpacz  dodała 
męztwa  Rnsinom ,  a  wodzowi  serca.  Polacy  bili  się  dzielnie 
dla  ocalenia  panowania  nad  tak  rozległemi  księztwami.  Po 
krwawej  z  obustron  bitwie,  poczęli  Polacy  brać  górę ,  prze- 
łamawszy kopijami  swojemi  kopijników  Ruskich.  Lecz  Ro- 
man wszędy  mężny  i  przytomny,  tyle  dokazał  podsyłkiem 
na  różne  słabiejące  miejsca  świeżych  ludzie  że  się  znowu 
walka  z  obustron  szczęściem  zrównała.  Szło  najbardziej 
Krystynowi  (ponieważ  młodych  książąt  na  bezpiecznem  miej- 
scu o  podał  pod  strażą  potężną  zostawiono) ,  o  dostanie  Ro- 
mana, jako  podpałce  wojny  i  buntownika.  Nauczony  od  poj- 
mańców  gdzie  się  znajdowała  wysłał  tam  co  najwaleczniej- 
szych  z  rycerstwa;  którzy  się  przez  gęste  szyki  nieprzyja- 
ciół przebiwszy,  a  wodza  przywodzącego  z  odzienia  i  po- 
staci poznawszy,  całym  się  zapędem  o  hufiec  jego  uderzyli. 
Wysieczona  szablami  straż  książęca :  Roman  widząc  kwiat 
wojska  swojego  zniesiony ,  gdy  pod  nim  samym  konia  gro- 
tami przeszyto ,  przesiadł  się  na  klacz  rączą ;  wszakże  nie 
mając  innej  drogi  do  ucieczki,  puścił  się  w  pław  przez  Wisłę 
z  niedobitkami.     Gnali  go  Polacy  przez  rzekę ,  gdzie  w  po- 


1)  pło^osz  nazywa  |^o  raz  wojewodą  Płockim ,  drogi  raz  Bfazo- 
wieckim^  co  na  jedoo  wychodzi,  bo  dawniej  jak  Płock  należał  do 
Mazowsza ,  nim  go  w  udzielne  województwo  obrócono ,  tak  Jyiaknpi 
i  wojewodowie  czasem  Płoekiemi ,  czasem  Mazowieckiem!  pisa^*  •^'^ 
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goni  doćdgniony,  i  między  juriekąjącyia  gminem  nie  poznany^ 
zabitym  został* 

XXV«  Wojsko  Ruskie  straciwszy  wodza ,  całe  prawie 
częścią  na  ł>ojowiska ,  częścią  w  ucieczce  wyścinane.  Dłu* 
gosz  powiada ,  ie  ich  Polacy  ai  do  Włodzimierza  ścigaK  i 
siekli.  Wielu  tułających  się  po  lasach  i  pohioh  wieśniactwo 
pomordowało.  Najwięcej  ich  Wisła  pożarła ,  gdy  z  aich 
jedni  przepływając  sami  się  z  sobą  mieszali ,  drogich  natło* 
czone  uciekającemi  brzegi  um^awszy  się  pogniotły  lub  poto* 
piły.  Pdlacy  wróciwszy  się  z  pogoni,  rozszarpali  obóz  p^a 
żywności ,  oręża ,  szat  i  bogatych  stołu  książęcego  od  złota 
i  srebra  naczyń.  Ciało  Romana  znalezione  pogrzebiono 
wspaniale  w  Sandomierzu,  które  potem  Rusini  odkupiwszy  u 
Leszka  za  tysiąc  grzywien  srebra,  i  oddawszy  w  zamianę 
wszystkich  więźniów  Polskich ,  przenieśli  do  Włodzimierza. 
Krystyn  wojewoda  odniósł  największą  pochwałę  dzielnego 
żołnierza  i  rozumnego  hetmana.  Powiadają,  że  Roman 
wziął  za  wróżkę  przegranej  swojej,  sen  bitwy  poprzedniczy, 
w  którym  zdawał  się  widzieć  wielką  zgraję  wróblów,  od 
małej  liczby  czyżyków  od  Sandomirza  przylatujących  rozpro* 
szoną.  Lecz  go  raczej  mściwe  wyroki  bozkie  za  dumę,  nie* 
wdzięczność  i  okrucieństwo  o  ten  szwank  przywiodły.  Działa 
się  ta  sławna  potyczka ,  i  ledwo  kiedy  w  dziejach  Polskich 
pamiętna  19.  Czerwca  w  dzieu  świętych  Gerwazego  i  Pra^ 
tazego,  którym  Leszek  na  pamiątkę  zwycięztwa  ołtarz  w 
katedrze  Krakowskiej  potem  wystawił '). 

ROK  1206. 

XXyi.  Około  tegoż  czasu  wynurzył  się  z  głębokiego 
o  sobie  milczenia  naród  Litwinów  przez  Aeieta  wojenne, 
albo  raczej  napady  i  zdzierstwa^).  Coby  zacz  oni  byli  i 
zkąd   wzięli  nazwisko,   nie  wiadomo').     Wysilają  się  u- 


1)  Dłngoszy  Kromer,  Miechowita. 

%)  D^Bgosz  Da  kareie  S99.  Tuno  ęuogue  primum*  Kromer  na 
Wcie  U6. 

3)  R6£ke  mnieBania  przywodzi  Janint  Deeias  tn  fam.  JagM.  koa- 
^^y  zai  bez  determinacyi ,  non  piane  habeo  quod  dioam» 
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cx<mfcb  pi6n  na  doćcig  ich  pierwiastków,  vywodząc  od 
Gotów,  Aha6v,  owszem  Wlocbów  czyli  Italów  albo  lii- 
Łalów  morzami  wędrownych').  To  pewoa,  it  uie  byli 
OBI  ze  krwi  Słowiańskiej ,  co  sam  język  pierwiastkowy 
pokazuje.  Litwą  nazywamy  te  tylko  krainy,  które  dziś 
pod  imieniem  wojewjództw  Wileńskiego  i  Trockiego  styn^, 
gdzie  się  utrzymuje  w  gminie  mowa  starożytna.  Żmudź 
była  udzielnym,  acz  tejże  krwi  i  narodu  krajem;  reszta 
ziem  ku  wschodowi  ciągnących  się ,  są  to  zabory  dzierżaw 
Ruskich,  które  Rusioi  sami  zdobyli  na  Słowianach  przed 
Dnieprem  mieszkających.  Przed  Chrystusem  i  długo  po 
jego  urodzeniu  siedziały  od  Wisły  ai  do  Dżwiny  i  dalej 
w  rozłogu  ziem  bliższych  morza  Bałtyckiego  różne  hordy 
barbarzyńskie,  powszechuem  od  Łacińskiej  i  Greckiej  sta- 
rożytności nazwiskiem  Sarmatów  i  Wenedów  oznaczone*). 
Przechody  północnej  i  wschodniej  dziczy  ku  państwomRzym- 
skim  za  Dunaj ,  Gotów ,  Alanów ,  Słowaków ,  Hunnów, 
ocierając  się  o  kraje  Wenedyckie,  lub  nowe  tam  sado- 
wiła zakładając,  pomieszały  krwią  obcą  i  językami  stan 
icfa  pierwotny.  Ammian  Marcellin  pisarz  czwartego  wiekn, 
zasadził  te  ziemie  Arymfami,  gdzie  dziś  Prusacy,  Żmudź 
i  Litwa  mieszka,  ponieważ  mówi,  że  przez  ich  dzierżawy 
Wisła  i  Niemen  biegnąc).  Nam  się  najbardziej  podoba 
tych  zdanie,  którzy  tych  trzeoh  narodów  przodkami  obcą 
mieć  Herulów,  albo  Hyrrów  i  Seyrrów  PHniuszowych  z 
Alanami  polem  zmieszanych^).  Mowa  Hemiów  staroży*  ' 
taych ,  którzy  w  piątym  po  Chrystusie  wieku  z  Odoakrem 
Włochy  zniszczyU ,  a  potem  rozproszeni  cofnąwszy  się  na- 
zad,  w  ziemiocb  nadmorskich  nad  Odrą  i  Wisłą  opadli, 
podobna  prawie  zapełnię  do  języka  Prusaków  dawnycb. 


2)  Obacz  PtoleneDSii ,   Plioiaiza,   Hele,  Salina. 

3)  Quot  omati  Chnuiiut  (NieuKa  lab  PreseU)  el  Bittuia  (Islala, 
YiBula,  Wiiti)  praeterjluunt.     Amm.  Marc,  w  kaiędze  XXII. 

4)  Hartknoeh  w  dyłiertacyach  de  or^ine  «t  lingua  mterum  Prut- 
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Litwy  i  Zmudzinów,  potwierdza  to  mniemanie').  Wre- 
szcie nauczywszy  się  w  rozbójniczej  swojej  wędrowni  mo- 
wy Łacinsluej,  wiele  z  niej  ułomków  do  starożytnej  sie- 
dziby przenieśli.  Ztąd  owe  częste  w  języku  Pruskim,  Li- 
tewskim i  Zmudzkim  słów  Rzymskich  podobieństwo:  a 
gdy  się  w  postępie  wieków  Polacy,  Ruś^  a  nakoniec  Niemcy 
około  nich  zagnieździli,  już  się  tam  wiele  Niemczyzny  i 
Słowiańszczyzny  zamieszało^) 

XXyn.  Rzecz  zatym  od  prawdy  nie  odległa^  że  Litwa 
ze  Żmudzią,  Inflantami  i  Prusakami^  nim  tych  ostatnich 
Kawalerowie  mieczowi^)  i  Krzyżacy  po  większej  części 
zniemczyli ,  była  jednym  narodem.  Podobieństwo  pozosta- 
łego w  gminie  języka  >  i  nie  zatarte  jego^  acz  pod  przemia- 
ną tylu  wieków  i  panów  ślady,  są  najpewniejszym  dowodem. 
Przydać  tu ,  prócz  sąsiedztwa ,  pierwiastkową  spólność  bał- 
wochwalstwa i  obyczajów^),  które  jedności  narodów  są  cechą 
najistotniejszą.  Przez  sześć  blisko  wieków  po  Marcellińie 
i  Herulacb ,  nie  słychać  było  ani  o  Prusakach ,  ani  o  Litwie. 
Uczone  pióra,  jeźli  jakie  były,  obróciwszy  się  do  Rzymskiego 
państwa  na  wschodzie  jeszcze  stojącego,  a  na  zachodzie  oba- 
lonego, podawały  tylko  dzieje  za  Dunajem  i  Wisłą.  Ta 
cząstka,  która  się  od  tych  rzek  ku  morzu  Bałtyckiemu  rozle- 
ga ,  została  w  zaniedbaniu  i  niepamięci.  Gdy  Polacy  z  Ru- 
sinami poczęli  się  w  dziesiątym  wieku  ńa  świat  ukazywać^ 
pisali  o  ich  dziełach  Sasi  i  Grecy,  jako  z  niemi  częstokroć 
wojenne  sprawy  dla  bliskości  mający,  lecz  jeszcze  o  ich 
dalszych  sąsiadach  nie  wiedzieli;  lub  jeżli  ich  jaka  doszła 
wiadomość ,  wspomnieli  tylko  z  przypadku.-  Pierwsza  o  Li- 
twie wzmianka  daje  się  widzieć  w  kronice  Kwedlimburskiej, 
pisanej  na  początku  jedenastego  wiekn^).    Zabiła  dzicz  ta- 


1)  Hartknoch  w  dysserttcyi  V.  na  karcie  84.    WolfgaDsas  Lazius 
III  migr.  gentium. 

7)  Tenie  tamie. 

3)  Obacz  w  aastępnjącym  rozdziale. 

4)  Hartknoch  w  dyssertacyi  o  bałwochwalstwie  Prasaków.    Łasioki 
<fo  diis  Samogitarum, 

5)  Obacz  Tom  II.  Seript  Brunsv,  Leibnitza  na  karcie  ^87^  pod 
"okiem  1009.  in  eoT^finio  Russioe  et  Litvae  a  pagams  eąpite  pkmu* 
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meczna  Branona  arcybiskupa ,  który  się  wybrawszy  z  Nie« 
mieć,  cbciał  wiarę  przepowiadać  bałwochwalcom.  Atoli 
mieszano  jeszcze  Litwę  z  Prasami  dla  sąsiedztwa  a  spolności 
krwi,  i  podobno  rządu '^.  Jakoż  przed Mendogiem ,  który 
był  razem  królem  Pruskim  i  Litewskim,  koroną  od  Innocen- 
tego IV.  papieża  w  Rydze  ozdobionym*),  wiązały  się  zawsze 
oba  te  narody  przeciwko  Polakom  i  Rusi ,  a  potem  Niemcom, 
broniąc  religji  przodków  i  niepodległości  ojczystej  ')j  Szar- 
pali Polacy  Prusaków  od  Wisły,  a  Rusini  Litwę  od  Niemna. 
Trudno  było  oprzeć  się  mocniejszej  sile*  Poszły  Prusy  w 
poddaństwo  Polskie  od  czasów  Chrobrego,  a  polem  łupem 
Krzyżaków  zostały  po  rozerwania  królestwa  między  potom- 
kami Krzywoustego.  Litwa  też  im  pokrewna  i  sąsiednia 
przyjęła  obce  jarzmo.  Kraj  pusty  ^  dziki,  lesisty,  opłacać 
się  musiał  zwycięzcom  nikczemną  daniną,  korę  od  brzóz 
na  dziegcie,  postronki  łyczane  i  miotły  do  łazien  na  potrzeby 
dworskie  przystawując^).  Lecz  te  pierwiastki  9  jak  innych 
wszystkich  mocarstw  podłe  i  wzgardzone ,  wkrótce  się  po- 
częły w  potężny  formować  naród,  który  orężem  swoim  i  Ru- 
skie państwa  odzierżał,  i  najezdniczą  Krzyżaków  władzę  nad 
częścią  dawnych  krewniaków  za  Niemen  usunął ,  i  Polaki 
dotąd  trapił,  póki  się  z  niemi  w  jedno  ciało  nie  spoił.  Nie 
wiadomo  jest  ^  kiedy  książęta  Ruscy  zhołdowali  sobie  ziemię 


1)  Dy^tmar  zamiast  Litwy  położył  Prussiae  pisząc  o  tymże  świętym 
męczenDiku.  Go  Da  jedno  wychodzi,  poaiewai  Litwa  nie  będąc 
jeszcze  tak  znajoma  Niemcom ,  jak  Prasy  i  Rai,  mieszała  się  z  obu 
narodami. 

%)  Dłagosz,  Stryjkowski^  Kojałowicz,  Kromer,  Gwagnin.  Najwy- 
raźniej jednak  Baszko  kustosz  Poznańskie  w  kontynaacyi  Bogafala 
mówi  pod  rokiem  1^60.  9,  Anno  vero  eodem  Prutem  baptizati  cum 
suo  rege  Mendolpho.  —  Item  anno  eodem  Mendolphus  praedicłus, 
suorum  Prutenorum,  Lituanorum  et  aliarum  gentium  ir^fideHum 
multitudine  recollecta,    terram  Mazoviae  iritramt/* 

3)  Miechowita  pod  rokiem  1103.  „Eodem  łamen  anno  Pruteni 
et  Litvani  terras  Russiae  vastarunt,'''  —  Henryk  Pantaleon  w  hi- 
sŁoryi  ordinis  Joannitarum  czyli  Maltańczyków  na  kar.  74.  „Lit- 
vanorum  Prutenorumąue  impetus  ferre  non  poterant/*  Za  Kon- 
rada ksiązęcia  Mazowieckiego  splondrowali  wespół  ż  Prusakami  zie- 
mię Sandomirską,  jako  będzie  niżej. 

4)  Długosz  w  księdze  VI.  na  karcie  513.  —  Kromer  na  kar. 
126. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VL  12 
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Litewską.    Dlagosza  mniemanie  jest  zawodne  ') ,  kuSry  od 
lat  tysiąca  epokę  tę  wyprowadza,   gdy  jeszcze  sama  Roś 
znajoma  nie  była.    Moźnaby  rozumieć,  £e  pierwsi  książęta 
Rnscy  Ruryk ,  Ihor ,  Swiętosław  i  Włodzimierz ,  pomkną*- 
wszy  z  północy  ku  południowi  i  wschodowi  państwa  swoje, 
a  zawojowawszy  z  tej  strony*  Dniepru  siedzące  Słowiany ; 
na  Litwę,  i  razem  Jadżwingi^  Liwony  i  Estonczyki  daninę 
włożyli.    Lecz  to  są  tylko' konjektury.     Zwyeięztwa  Rusi- 
nów nad  Litwinami  są  znajomsze  od  roku  1040.  gdy  ich  wy- 
cieczki naprzód  Jarosław  syn  wielkiego  Włodzimierza^), 
potem  Roman  Kijowski  ^) ,  Jarosław  Włodzimirowicz  Wiel- 
konowogrodzki  i  Pleszkowski"^) ,  Roman  Halicki  ^) ,  a  nako- 
niec  książęta  Gzerniechowscy'^)  doścignąwszy  w  Słonimskich 
polach '')  poskromili.     Obalona  przez  Polaków  potęga  Roma- 
na Halickiego  klęską  pod  Zawichostem,  jak  pozbawiła  ich 
mocnego  nieprzyjaciela,  tak  otworzyła  drogę  Litwinom  do 
zaboru  ziem  Ruskich  sąsiedzkich.     Wkrótce  też  Tatarska 
Mogołów  nawała ,   pogniótłszy  tychże  Rusinów  zadnieprskie 
carzyki,  większą  jeszcze  Litwie  do  rozszerzania  państw 
swoich  dała  sposobność,  jako  następne  lata  okażą. 

XXyUI.  Tenże  sam  wiek,  który  o  Litewskim  naro- 
dzie dał  jaśniejszą  nieco  wiadomość,  odkrył'  też  jawniej  In- 
flanty, i  mieczową  w  nich  kawaleryą,  Polszczę  zaś  mocnych 
wskrzesił  na  czasy  następne  nieprzyjaciół,  a  potem  współ- 
braci. Ziemia  InflanŁska  siedlisko  dawnych  Wenedów,  EsŁo- 


1)  Dłagosz  w  księdze  X.  na  karcie  117.  lecz  myli  się :  Litwa  wy- 
biła się  z  poddaństwa  Rasioów  na  początku  13.  wieku.  Licząc  ty- 
siąc lat  od  tego  czasu »  nie  była  Ruś  znajoma:  o  której  dopiero  pi- 
sarze X.  wieku  wspominać  zaczęli. 

%)  Nestor  pod  rokiem  1080. 

3)  Roman  panował  około  roku  1173. — 4.  Obacz  tablice  genealo- 
giczne w  Tomie  V.  —  Stryjkowski  powiada  na  karcie  198.  ie  ten 
Roman  pobiwszy  Litwę  z  Jadźwiogami^  i  wielu  Litwinów  zabrawszy 
do  Kijowa,  niemi  jako  wołami  oraó  kazał.  Litwa  pod  owe  czasy 
wypadała  tylko  ze  swoicb  lasów,   i  sąsiedzkie  kraje  łupiła. 

4)  Nestor  pod  rokiem  1191. 

5)  Stryjkowski  na  karcie  ?06. 

6)  Nestor  pod  rokiem  1195. 

7)  Stryjkowski  na  karcie  ?10. 
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fiami  od  staroiytnośai  nazwaayeh,  równej  podpadała  niezna- 
jomości jak  Pnisy  i  Litwa  im  przyległa.  Miki  nie.  był  cieka- 
wym wiedzieć  o  jej  mieszkańcach,  daleko  na  północ  od  pi- 
śmiennej, a  religią  i  obyczajami  oświeconej  Europy  zabiegłych, 
prócz  Łrafunku  i  kupców.  Po  wygnanej  z  za  Odry,  lub  ugła- 
skanej wiarą  przez  duki  i  margrabię  Saskie  dziczy  Słowiań- 
skiej, na  brzegach  morza  Niemieckiego  szeroko  rozciągnio- 
nej,  dźwignęły  się  niektóre  miasta  ludnością,  przemysłem  i 
handlami.  Sławniejsze  były  między  niemi  Hamburg,  Brema 
i  Lubeka.  Chciwość  zysku  w  Łubeczanach  zagnała  ich  okrę- 
ty do  ujścia  rzeki  Dźwiny  ^),  którzy  poznawszy  się  z  tame^ 
cznemi  obywatelami,  zawarli  z  niemi  umowy  handlowne. 
Bezpieczeństwo  dla  osób  i  towarów  radziło  tym  przybyszom 
zbudować  nad  rzeką  zameczek  Uxul  ^).  Dozwolili  im  tego 
nieostrożni  Liwonowie  ^);  bądź  zbrojna  Niemców  gościna 
sama  sobie  pierwszy  ten  krok  uzurpacyi  obcych  na  potem  kra- 
jów pozwoliła.  Wrzała  pod  ów  czas  w  Europejcach  gorli- 
wość nawracania  pogan,  wzniecona  od  pierwszego  jeszcze 
na  Azyjskie  Saraeeny  hasła,  pod  przywodem  Piotra  pustel- 
nika. Obrał  się  wkrótce  jeden  z  kanoników  Segeberskich 
imieniem  Meinhard,  pobudzony  powieścią  Lubeczanów  o  hoj- 
nem  żniwie  prac  apostolskich  w  kraju  bałwochwalskim«  Gor- 
liwość Meinharda  kilkoletnią  wspierał  radą  i  pomocą  niejaki 
Inflantczyk  nazwiskiem  Kebbe  tak  dzielnie,  że  ta  pierwiast- 
kowa Chrześcijan  osada  w  liczbę  wiernych  pomnożona,  już 
i  biskupa  potrzebowała.  Wyjechał  Meinhard  do  Bremy,  gdzie 


1)  Około  rokn  1158.  Bang^ert  w  notacb  na  kronikę  Arnolda.  Hart- 
knoch  w  notach  na  kronikę  Diisbnrga.  Myli  się  Dłogosz,  albo  raczej 
jego  wydawcy,  kładąc  nawrócenie  Inflant  od  Meinharda,  raz  pod  ro- 
kiem 1091,  drngi  raz  pod  rokiem  1190.  Wiele  jest  dziejów  bez  po- 
rządku lat  w  Długoszu  włożonych,  na  co  pilne  oko  mieć  należy. 

9)  Hartknoch  w  nocie  na  Diisburga  na  karcie  114.  powiada,  ie  kup- 
c^  Lnbeczanie  zbudowali  zameczek  Uxul^  czyli  Uxkul,  albo  kkuL  Ma* 
ciej  Straubicz  tn  Deser:  Liv :  na  karcie  7.  mówi,  ze  ten  zameczek 
był  dziełem  Meinharda  pierwszego  Inflant  biskupa,  który  po  Lnbecza- 
nacb  przybył  do  Inflant  na  nawrócenie  pogaństwa.  „Condidit  hic  pri- 
mam  eccłesiam  —  «n  medio  Jluvii  Ruhonis ,  ąuem  Dunam  hodie  vo- 
eanł,  Kircholm  —  post  haec  aUas  duas  arces  tn  ripa  Dunetiy  nem* 
pe  Dalom  et  UxkuL** 

3)  Stryjkowski. 

12* 
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od  HarŁwika  arcybiskupa  tamecznego  około  roku  1170.  wy- 
święcony, z  liczniejszemi  kapłanami  do  Inflant  powrocŚ. 
Przyznawali  sobie  pod  ów  czas  Ruscy  książęta,  szeroko  z 
obu  stron  Dniepra  na  róine  głowy  i  księztwa  podzieleni,  pa- 
nowanie jak  nad  Litwą,  tak  nad  Inflantami '}.  Płacili  dani- 


1)  Adam  Bremenski  z  Helmoldem  pisarze  jedenastego  wieko  często 
Ruskie  kraje  nazywają   Grecyą,  dla  obrządku  religji.    Adam  pisząc  o 
rozległości  Słowiańskich   krajów,  powiada  w  księdze  II.  rozdz;  13, 
ię  z  Altemburga  stolicy  Wagryi  moina  zapłynąć  morzem  we  dniaeh 
14.  a</  Osłrogrod  Russiae ,  cujus  mełrópolis  cwtłas  esł  Chywe  (Ki- 
jów).    O  tym  Ostrogradzie  powiada  i  Hełmold  w  księdze  I.  rozdz :  1 : 
ze  w  nim  siedzieli  Rosini  na  wschód  ad  Ułtus  maris  BalHciy  i  dalej, 
„appellatur  ideo  Balticus,  eo  quod  in  modutn  baltei  longo  łracłu  per 
Scythicas  regiones  tetidałur  usgue  in  Graeeiam."    Jeźli  Baltyckiem 
morzem  płynąc  można  było  za  Adama  i  Helmolda  do  krajów  Ruskich, 
zaiste  te  kraje  ione  hyc  nie  mogły  około   morza  Bałtyckiego ,  tylko 
Liwonowie,  Eslończykowie,  Fiolandczykowie ,  których  z  inncmi  pół- 
nocniejszemi  Rusini  powszechnie  Czudami  nazywali »  jako   świadczy 
dotąd  jeszcze  jezioro  PeipuSy  Gzudzkiem  jeziorem  od  Rusinów  nazy- 
wane.  Tego  jest  zdania  uczony  Sygfryd  Bayer  in  acHs  PetropoHta" 
nis,  który  Ostrogrodem  Inflanty  z  Estonią  zowie.    Rozumiem^  ie  ta 
ziemia  została  danniczą  Rusinów  od  czasów  jeszcze  Ruryka,   który 
w  dziewiątym  wieku  załoiył  wielki  Nowogród,  i  okoliczne  ziemie  pod- 
bijał, póki  się  jego  potomkowie  w  południowsze  kraje  około  Dniepra 
nie  pomknęli.    O  Gzndach  powiada  Nestor  pod  rokiem  1130,   ie  ich 
wojował  Jarosław  I.  syn  Włodzimierza  wielkiego,  i  miasto  ieh  Jnriew 
otrzymał.  Tenże  mówi  o  innym  późniejszym  Jarosławie  z  potomków 
Włodzimierza  Monomacha,  ii  on  w  roku  1191.  pojechał  z  Nowogro- 
du do  Łuki  (wielkie  Łuki)  na  przynaglenie  Połowieckiego  ksiąięcia, 
i  wziął  niektórych  Nowogrodzianów  z  sobą.    Zeszli  się  więc  na  gra- 
nicy, naradzili  się  i  zawarli  z  sobą  ligę,  ii  naątępującej  zimy  złą- 
czonemi  siłami  na  Litwę  albo  Gzudów  uderzą.    Ze  Jarosław  poszedł 
tejże  zimy  z  Nowogrodzianami  i  Pleszkowcami  przeciwko  Gzudom, 
dobył  miasta  Juriew,   spustoszył  okolice  i  powrócił  nazad  z  wielką 
zdobyczą  do  swego  kraju.   Drogą  na  Gzudów  wyprawę  kładnie  tenie 
Nestor  w  roku  następującym,   ie  Jarosław  z   temiź  Pleszkowcami  i 
Nowogrodzianami  dostał  miasta  Gzudzkiego  BeiHsnkop.   Jan  Schenier 
wydawca  i  przypiśnik  Nestora  powiada,  ze  JuiHew  jest   to   samo  co 
Derpt,  z  dawnych  czasów  od  Rusi  Juriewem  nazywany.     Tegoi  zda- 
nia jest  Herbersztein   in  Comment.   rerum  Mosch,     na  karcie  115. 
„Ruteni  Revaliam  Rolivan,  Derpt  vero  Juriowgrod  appellant.*'  Bern- 
kop  przez  odmianę  wieków  mógł  się  zamienić,  jeśli  się  nie  mylę,  w 
Pernawę.   Te  ślady  miast  wspomnionych  od  Nestora  pokazują,  ze  Ru- 
aini  nietylko  Estonią  i  Finlandyą  z  okolicami,  ale  i  Inflanty  wyisze 
nazywali  Gzudami^  i  ie  te  kraje  mieli  hołdowniczemi.  Trwała  ta  ja- 
kowaś  władza  czyli  przemoc  Rusinów  nad  Liwonami  i  Estonami  je- 
szcze w  roku  1227.   Za  napływem  Kawalerów  mieczowych  do  Inflant 
poczęli  się  krajowcy  nawracać  i  przyjmować  z  wiarą  katolicką  pano- 
wanie tej  kawaleryi.    Musiało  to  obrjizić  Rusinów,   ponieważ  papież 
Honory  IjJ.  wziąwszy  pod  protekcyą  S.  stolicy  Inflanty  z  nowemi  ich 
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nę  Estonowie  z  Łiwonami  tym  mianowicie^  którzy  w  wiel- 
kim Nowogrodzie  i  Pieszkowie  *)  panowali.  Niektórzy  z 
tych  książąt  około  Zmadzi,  nawet  w  Kurlandyi  teraźniejszej 
udziały  swoje  mieli  ^).   Meinhard  nowy  biskup  dołożywszy 


panami  pisał  list  ad  uniuersos  reges  Russiae  z  LateraDa  16.  Cal: 
Tebr:  gdzie  przy  końcu  tak  mówi.  „Interim  aułem  pacem  cum 
ChrisHanis  de  Lioonia  et  Estonia  Jirmam  habentes ,  non  impediatis 
prąfeetum  Jidei  Christianae ,  ne  divinam  et  apostoUcae  sedis  incur- 
rałis  offensam,  quae  facile  de  vohis  potesł^  ąuando  vulł  sumere  ul' 
tionem,''  Ten  list  znajduje  się  w  Oderyku  Rajnal:  bist:  kościelnej. 

1)  Jan  Pontanns  w   kronice  Duńskiej    na  karcie  290.   pod  rokiem 
1196.  fałszywie  powiada  o  Meinbardzie,  iź  on  ,,indultu  regis  Falde- 
mari  primi ,  qui  tum  Livoniam  tenehat^  sacello  prope  ripam  RubO' 
nis  (Dźwina)   aed\ficato  ete/^    Nie  należały  Inflanty    do  Duńczyków 
ani  do  Waldemara  ich  króla.  Arnold  opat  Lubecki  spółczesny^  spra- 
wiedliwiej przyznaje  Ruskim  książętom  na  Pieszkowie  czyli  Pskowie, 
panowanie  nad  Inflantami;  to  jest,   ii  oni  jako  mozniejsi,  wyciągali 
od   sąsiedzkich  Liwonów  pogan  daniny.    Stówa  są  Arnolda   w  księ- 
dze VII.  Chroń :  Slav :  w  rozdziale  VIII.  piszącego  o  Albercie  trzecim 
biskupie  Inflantskim.    „Ferum  inter  haec  prosperOy   non  defuerunt 
adversa.   Siguidem  rex  Russiae  de  Plosceke^  de  ipsis  Livonibus  guan- 
doąue  tributum  colligere  consueverat,   ąuod  ei  episcopus  {Mbertus) 
negabat ,  unde  saepius  graves  insultus  ipsi  terrae  et  civitati  suprO" 
dictae  faciebat,    Sed  Deus  semper  ^os  protege6at,*'  Kto  był  za  te- 
go Alberta  biskupa  Ryskiego  rex  Russiae  de  Plosceke  czyli  Pleszkow- 
skim,  łatwo -rozumieć  z  Nestora   spółczesnego.    Powiada  on  pod  ro- 
kiem 1^06,  ze  Wszewłod  ksiąze  Włodzimirski  nad  Klasmą,  będąc  pod 
ów  czas   najmozniejszym  między  książętami  Rnskiemi   i  głową  mo- 
narcfaji  Ruskiej  po  upadku  Kijowskiej,  posłał  do  wielkiego  Nowogroda 
syna  swego  Konstantyna.   Był  więc   za  Alberta  ksiąięciem  Nowogro- 
dzkim, i  Pleszkowskim ,  albo  Konstantyn  Wszewłodowicz ,   albo   brat 
jego  Swiatosław,  który  przed  nim  wziął  od  ojca  to  księztwo.   O  po- 
przednikach Konstantyna  i  Światosława  pisze  tenie  Nestor,  £e  byli, 
Jarosław,  a  przed  nim  ojciec  jego  Włodzimierz  Światosławowicz.  Ten- 
że o  Jarosławie  Włodzimirowiczu  powiada   pod   rokiem  1 191 ,   iz  on 
mąjąe  z  sobą  Nowogród zia nów  i  Pleszkowców,   poszedł  na  Czudów, 
kraj   ich   spustoszył   i  dobył  miasta  Juriew,    Z  tego   co  się  mówiło 
wnieść  należy,  ie  za  przyjściem  Meinharda  do  Inflant,  Liwonowie  by- 
li dannikami  Pleszkowców  pogranicznych,    nad  któremi  ksiąięta  No- 
wogrodzcy panowanie  sobie  przywłaszczyli,  i  ze  w  ten  czas  w  Nowo- 
grodzie byt  ksiąieciem  nie  Waldemar  Puński,   ale  Włodzimierz  syn 
Światosława,  którego  Pontaous  przemienił  w  Waldemara.  Równej  pod- 
lega omyłce,  i  Dogiel  w  przemowie  do  Tomu  V,    Codicis  Dipl,   czy- 
niąc z  Pieszkowa  Potock,  a  królem  Połockim  Włodzimierza.    Omylił 
się  Dogiel  nie  zrozumiawszy  Arnolda  de  Plosceke,  i  pisarza  originum 
Livoniae  sacrae  et  eivilis,  którego  cytuje.  O  tym  Włodzimierzu  Plesz- 
kowskim wspomina  Strubicz,  jako  się  w  niiszej  nocie  mówić  będzie, 

%)  Znajduje  się  w  archiwum  koronnym,  a  z  niego  w  Dogieln,  list 
Alberta  biskupa  Ryskiego  datowany  w  roku  1^09,  w  którym  on  „fe- 
statur  Fiscwolodum  regem  de  Pemika  Rigam  venisse,  etmdemgue 
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się  WłodEimlerza  ksiąięcia  Pleszkowskiego  ')  dał  Rydze 
początek  ^)  z  niektóremi  zameczkami  nad  Dźwiną,  zakłada- 
jąc tam  kościoły,  i  pomnażając  chrześcijaństwo  '),    Inflant- 


ui*bem  suam  Berzika  cum  łerritorio ,  ae  praeterea  Antinam  et  Zees- 
99we,  aliasgve  a'viiai-es  eeciesiae  B.  V.  Mariae  donasse,  et  accepHs 
t^Tfu*  vexUHs  eadem  bona  sua  ab  episeopo,  post  praestitum  et  fide- 
litatU  juramenłum,  infoudum  recepiste,^*^    Samo  DBzmsko  J^Ucevo^ 
dug,  to  jest  Wskewłod,  pokazuje  jawnie,  łe  to  był  królik  jakiś  Ha- 
iki^ w  loflaotach  mający  sw6\  udział.   Ruscy  książęta  trzymając  Po- 
tocka Smoleńsk,  Nowogród  i  Pleszków,  łacno  mogli  pomknąć  panowa- 
nie swoje  od  Inflant  sąsiednich,  jako  mówiono  w  wyższych   notach. 
Nie  wiadomo  jest,  jakie  to  bvło  miasto  Berzika,    i  jakim  sposobem 
weszło  pod  panowanie  tego  Wszewłoda.   Jan  Daniel  Gruber  in  orig : 
Liwm:  saerae  et  eiviłis,  mówi  ie  Berzika  toi  same  jest  co  urbs  Sa^- 
mogiiiae  Birze  patrimwumprincipum  Radń>iHorufH,  Toz  samo  mó- 
wi Dogiel  w  przemowie  do  Tomu  V.    „Codicis  Diplomatid  VUeevo^ 
łodo  iste  in  Samogitia,  ut  ex  oonieeturis  coUigere  licet,  et  eireum  «<- 
cinis  loeis  late  dominabatur,    E^ue  urbs  prineipaUs  Berzika  ad  Du" 
natnjlumum,  Uabuit  uxorem  filiam  Dangorute  ducis  Liivaniae,   et 
ob  koc  matrimontum  successit  in  dueatu  centie  Litvanae  dud  Sueh" 
gato.*'  Nie  wiem  zkąd  Dogiel,  i  ei  z  których  on  wybrał,  wyczerpaęli 
to  pokrewieństwo  Wszewłoda  z  ksiąiętami  Litewskiemi,  których  nazwU 
aka  kronikarzom  Litewskim  są  nie  znajome.  Przeczyó  temu  nie  moina, 
aby  Ruscy  ksiąięta  wojując   ź  Czadami  czyli  Inflantczykami  i  £sto- 
nami,  nie  gabnęll  sąsiednich  im  Litwinów  i  Zmudzinów.  Wypadali  ci 
barbarzyńcy  na  Ruskie  kraje  dla  łupu,  i  bici  od  nich  bywali,  jako 
się  z  Nestora  widzieć  dało.    Ęyli  tei  Litwini  z  Liwoaami  dannikami 
Rnskiemi,  jako  o  tern  wyżej  mówiono.   Lecz  jeźli  przez  Berzikę  ma^- 
ją  się  rozumieć  Birze  Zmadzkie,  i  część  tego  księztwa  była  trzymana 
od  Rusinów,  jako  mniema  Dogiel,  tego  dowodnie  twierdzić  nie  mo- 
ina.    Jest  w  inflantach  inne  miasteczko  za  Piwiaą  nazwane  Bertm, 
Ittóre  podobniej  do  prawdy,  ie  naleiało  do  Wszewłoda  z  okolicami, 
poniewai  nosi  imię  pdobniejsze  do.  Bersiki,  i  to  pewniejsza,  ^e  An- 
sini  w  Inflantach   mieli   raczej  swoje   dzieriawy,   niłeli   na  Żmudzi. 
Albert  biskup  Ryski  wziął  zamki  róine,  między  któremi  liczy  się  Sm- 
sowa^  darowane  sobie  od  Wszewłoda,   ale  te  były  w  Inflantach  nie 
na  Zmndzi,  jako  się  widzieć  daje  z  listu  Alberta,  i  w  następujących 
w  Do^ielu  dyplomatach.     Myli  się  tei  Dogiel^  kładąc  Birze  nad  rze- 
ką Dzwiną ,  jako  o  tem  wiedzieć  JBogą  wszyscy  obywatele  księztwa 
Zmndzkiego, 

1)  ,,Ex  eonsensu  Foldemari  regis  Polescoviensi8,  cui  tunc  Livone» 
tributarU  eranł/*  Maciej  Straubicz  in  Descrip,  Ltvoniae  na  karcie  7. 
Sarnicki  na  karcie  1086.  ^^Apud  Ploscomenses  tunc  Foldemarus  re- 
gis  munere  fungebatur^  cui  etiam  Livones  tunc  parebant,  et  tributa 
pendebanU** 

%)  Arnold  opat  Łubecki  in  Chronologia  Slavor,  wyżej  cytowanY. 
Lecz  Arnold  i  Saroieki  mylą  się ,  przypisując  to  zaczęcie  budowania 
Rfgi  Albertowi  III.  biskupowi,  ponieważ  Rydze  dał  początek  Meinbard 
pierwszy  biskup,  za  którego  w  Pieszkowie  panował  Włodsimierz,  nie 
W  później  za  Alberta,  o  czem  w  wyłszej  nocie  mówiliśmy. 

3)  Dalon,  Ixkul,  Kirekolm.  —  Straubicz  na  karcie  7.   —  ArnoW 
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skie  duchowieństirem  IMiemieekiem,  a  mianowicie  mieszkau- 
cami.  Po  zejściu  tego  Meiuharda '),  fiertold  prac  jego  w  ka- 
płaństwie kolega  otrzymał  rząd  nowego  kościoła,  wyświęco- 
ny także  w  Bremie  na  biskupstwo.  Poszło  za  nim  do  Inflant 
więcej  jeszcze  szlachty  Niemieckiej  i  duchowieństwa  ^),  któ- 
rzy pod  ów  czas  pobrawszy  krzyże  na  wojnę  zamorską  do 
Azyi  przeciwko  Saracęnom,  gdy  się  ta  nie  powiodła^  inten- 
cyą  swoje  do  nawrócenia  północnych  pogan  odmienili.  Cele- 
styn III.  papież ,  pochwalił  to  przedsięwzięcie ,  zagrzewa- 
jąc do  wyprawy,  i  równemi  łaskami,  jakby  idących  do  Pale- 
styny darząc  ').  Sypało  się  co  żywo  do  Inflant  z  Sa^onji, 
Westfalji  i  Fryzyi.  Lud  rycerski,  kupcy,  gmin  mnogi  ścią- 
gając się  do  Lubeki,  i  tam  się  w  rynsztunek  i  inne  potrzeby 
opatrując,  puszczali  się  okrętami  ku  Rydze  ^).  Zbrojni  prze- 
powiadacze  wiary^  których  .po  większej  części  dobroć  i  po- 
żytki krajowe  tam  ściągnęły  ^),  nie  długo  byli  w  pokoju  z 
mieszkańcami.  Liwonowie  nie  chcieli  się  nawracać,  woląc 
żyć  w  bałwochwalstwie ,  niżeli  w  niewoli.  Musiał  biskup 
wojsko  trzymać  przeciwko  gwałtom,  i  często  potykać  się  w 
polu  z  niewiememi.  Chęć  męczeństwa  w  Bertoldzie  ^)  na- 
raziła go  na  stratę  życia.  Albowiem  gdy  na  nich  wojsko  pro- 
wadził '^),  zabili  go  Qa  zasadzce  dostawszy  żywcem  samo- 


w  hist.  SJow.  K.  VIL  w  rozdz.  9.  ,,Jnno  igitur  verhi  incamatt 
1186.  fundata  est  sedes  episcopalis  in  Liuonia,  a  venerabtli  viro 
Meinhardo,  intitulata  patroeinio  B.  V,  M,  in  loco  qui  Biga  dicUur,*^ 
Straubicz  świadczy ,  że  Albert  trzeci  biskup  urhis  Bigensis  fundar 
menta  jecit.  Być  to  moie,  ze  od  pomnożył  to  miasto  w  mory  i  do- 
my: lecz  Arnold  spólczesny  założenie  jego  przyznaje  Meinhardowi; 
owszem  powiada,  ze  je^  następca  Bertold,  a  poprzednik  Alberta,  za- 
bity od  pogan,  in  eiviiate  Biga  tumulałus. 

1)  Umarł  około  rokn  1196.  iył  na  biskupstwie  lat  H* 
%)  Arnold  na  karcie  515. 

3)  Arnold  tamie. 

4)  j,Fit  igitur  de  tata  Saxonia  etc/'  Arnold. 

5)  y,Eł  quia  idem  locui  benąficio  terrae  mulłis  honis  exuherat, 
nunąuam  ibi  defecerunt  ChrisH  cuUores ,  et  novellae  ecclesiae  plan- 
tatores.*' 

6)  ,,Erat  enim  flagrans  mortis  desiderio/^    Arnold  Łamie. 

Tf)  9,Cumque  heatus  praesul  exercitum  produceret  etc.*'  Arnold 
tamie. 
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trzeć,  gdy  innych  w  bitwie  wysiekli  ').  Mastępea  BerŁoIda 
Albert  kanonik  Bremeński,  opatrzyt  się  lepiej  w  ludzi  i  oręż, 
nim  do  Rygi  przybył.  Otrzymał  od  papieża  Innocentego  HI. 
list  okólny  do  Sasów  i  Westfalów^)  zagrzewający  ich  do  kra- 
cyaty  i  podniesienia  broni  na  pogaństwo ,  gdyby  spokojność 
mieszało ,  oraz  przemieniający  śluby  wędrówki  Rzymskiej 
na  odwiedzenie  progów  apostolskich,  w  obowiązek  żeglugi 
Inflantskiej.  Nazbierał  na  tę  podróż  Albert  od  różnych  ksią- 
żąt i  biskupów  wiele  ludzi ,  rynsztunku ,  pieniędzy ,  stat- 
ków ^) ;  z  którym  konwojem  zawinąwszy  do  Dźwiny,  stał 
się  straszniejszym  i  szanowniejszym  nad  swoich  poprzedni- 
ków. Atoli  ten  nacisk  Niemieckiej  pielgrzymki^  po  większej 
części  z  próżniackiego  gminu  i  mnichów  włóczęgów  zebrany, 
jak  w  pierwszym  zapale  bystry  i  bitny,  tak  długo  bez  kar- 
ności i  porządku  zdatnym  być  nie  mógł  do  posług  wojennych. 
Trzeba  było  utworzyć  nową  milicyą  duchowną,  biorąc  jej 
model  z  zakonów  kawalerskich  świeżo  w  Palestynie  wskrze- 
szonych na  obronę  od  Muzułmanów.  Postarał  się  Albert,  że 
wielu  z  jego  towarzyszów  Niemców,  uczyniwszy  ślub  bez- 
żenstwa  i  obrony  wiary,  nakształt  Templarzów  Palestyń- 
skich, zakon  i  habit  mniszy  przyjęło,  ze  znakiem  dwóch  mie- 
czów, kształtem  krzyża  na  sukni  wyszytych  ^).   Te  są  po- 


1)  Straobicz  ^ier6  Bertolda  kładnie  pod  rokiem  1198. 

2)  Obacz  w  Dogiela  corpus  Dtpl.  w  T.  I.  list  papiezki  pod  rokiem 
1199.  —  Arnold  w  pozdz.  VIII. 

3)  ArnoI4  tandie. 

A)  „Mula  ełiam  continentiam  vovenłes ,  et  soli  Deo  miliłare  cu- 
pienteSf  forma  guadam  Templariorum  omnibus  renunciantes ,  Chri- 
sti  miliłiae  se  de0derunt,  et  prąfessionis  suae  signum  im  forma  gla- 
diiy  quo  pro  Deo  cerłabant,  in  suis  yestibus  praąferebant,  Arnold  wy- 
żej cytowany.  Te  znaki  były  okazyą,  ie  tych  kawalerów  nazywano 
Ensiferi,  Gladiferi,  Schwerdtbr^der.  Nazywano  ich  także  Ortio  fra- 
trum  miUtiae  Christie  Cruo\feri  Litonienses,  dla  róioicy  od  Krzyża- 
ków Pruskich,  r—  f^Albertus  tertius  Livomensis,  alias  Aigensis  epis" 
copus  —  ordinem  Jrafrum  de  militia  ChrisH  nuncupatum,  qui  gla- 
diuin,  et  desuper  crucem  m/intello  insułam,  pro  insignibus  dąferebant^ 
instituit,  pro  defensionejide/ium  contra  barbaros,  et  terłiam  partem 
bonorum  Rfgensis  ecclesiae  illis  in  dotem,  assignavit/*  Dłagosz  na 
karcie  600.  Obacz  róine  listy  ściągające  się  do  tej  materyi  w  Pogięła 
w  T.  V.  Codicis  dipL 
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ezątki  wejścia  ludzi  Niemieckiego  narodu  do  Inflanty  których 
potem  złączenie  się  z  Krzyżakami  Pruskiemi  jakie  w  Pol- 
szczę wznieciło  rozruchy  i  odmiany,  nim  się  ta  prowincya  z 
koroną  zjednoczyła,  pośledniejsze  pióro  okaże.  My  do  bliż- 
szych dziejów  powróćmy. 

XXIX.  Władysław  Laskonogi  panując  w  Krakowie  i 
w  Wielkiejpolszce  około. trzech  lat,  zasługiwał  z  początku 
na  miłość  i  sławę  sprawiedliwem  a  łagodnem  urzędu  sprawo- 
waniem ^).  Zajścia  jego  z  duchowieństwem  Wielkopolskiem 
pomogły  do  utraty  monarehji.  Zagęściły  się  pod  ów  czas  w 
kościele  rozmaite  zbytki ,  dając  okazyą  lub  pretest  świeckim 
do  potłumienia  księży  zamiast  ich  poprawy.  Hojne  książąt 
poprzedniczych  biskupom,  kapitułom  i  zakonom  nadania, 
wprawiły  pierwszych  w  nieczułość  o  karność  hierarchji,  dru- 
gich w  próżniactwo^  kłótnie  i  gorszące  postępki,  a  skarb 
książęcy  w  pomniejszenie,  przez  odry  wki  różnych  ziemskich 
włości,  i  przez  uwalnianie  ich  od  powinności  publicznych. 
Obrażało  najbardziej  świeckich  złe  zażywanie  dóbr  ołtarzo- 
wi poświęconych.  Nie  pomagały  dawniejsze  reformy*). 
Żenili  się  księża ,  albo  chowali  liczne  nałożnice.  Płód  nie- 
pewny i  wzgardzony  poświęconych  ojców  rozrywał  ich  ma- 
jątki ,  dzieląc  się  niemi  jakoby  dziedzictwem.  Szły  kano- 
nicze prebendy  na  łupieztwo  bękartów.  Kościoły  i  świąty- 
nie pańskie  stawały  się  miejscem  igrzysk  teatralnych,  a 
służebnicy  ołtarza  Chrystusowego  kapłani  z  dyakouami  uda- 
wali nikczemne  i  śmiechu  godne  w  przybytku  najwyższego 
widowiska  ^).     Ambicya  infuł ,   napełniała  dwór  podłościami, 


1)  Kadłubek,  który  kronikę  swoje  zakończył  razem  z  wstąpieniem 
LaskoDogiego  na  monarchią  około  roku  1%Q7"  daje  mu  pochwały  na 
karcie  823.  „Quitam  accessibilem ,  łam  favorabilem,  tam  heni- 
gnum ,  tam  dulcem  et  suavem  prudentiae  —  sese  offerehat  affabili- 
łate  praesłabilem.^^  —  "^le  długo  być  musiał  takim,  przynajmniej 
względem  duchownych  ^  jako  się  pokazuje  z  hist.  kościelnej  Bzowskie- 
go ,  który  z  cytacyi  Listów  Innocentego  III.  papieża  tak  o  nim  mówi  na 
karcie  143.  pod  rokiem  1^07.  ,,  Illum  łamen  administrandae  Befpu' 
hlicae  tenorem  non  sewaase  certum  est,  quia  Proceres  Polontae  non 
ex  nihilo  principałum  ęjus  ahrogarunt,  et  fiHum  ąfus  Ottonem  sucr 
cessione  eoocluserunt,** 

*Z)  Obacz  wyżej. 

3)  List  Innocentego  Ul.  papieża  cytowany  od  Bzowskiego  w  histo- 
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a  kapituły  intrygą ,  swiętokupstwem  i  Uótniaini.  -  -Łakom- 
stwo Laskonogiego  biorąc  pochop  z  przestępstw  duchownych 
zapragnęło  ich  dochodów.  Jątrzyły  się  przeciwko  niemu  urny- 
sty  tak  księży  >  jak  tych ,  co  z  niemi  byli  w  związku.  Oko-  -^ 
liczność  zdarzyła  okazyą  do  zemsty.  Trwała  w  Krakowia^ 
nach  pamięć  na  Kazimierza  i  na  jego  potomstwo.  Sam  tylko 
Mikołaj  wojewoda  zdawał  się  przeszkadzać  ich  zamysłom. 
Pomyślna  bitwa  pod  Zawichostem  przychyliła  do  Leszka  har- 
dziej jeszcze  serca  poddanych.  Wreszcie  dochodził  jui 
wieku  tego,  który  go  do  rządu  czynił  sposobnym ,  ani  mogły 
dalej  służyć  za  pozór  uchylania  najwyższej  władzy  lata  w 
rozum  i  sity  niedojrzałe').'  Właśnie  też  w  tych  okoliczno- 
ściach umarł  Mikołaj ,  który  według  woli  swojej  składał  i 


ryi  ko^cielaej  na  karcie  144.  pisany  do  Henryka  arcybiskupa  Gnie- 
źnieńskiego i  ioayeh  biskupów.  „  Fiłiis  canonicorum  praebendas  in 
eisdem  ecclesus  conferri  non  sinatis.  Sed  neąue  et  Jam  sine  causa 
haeo  quae  seąuuntur ,  in  librum  decretallum  relata ,  eidem  archi- 
episcopo  Gnesnensi  ei  suffraganeis  episcopis  rescripsit,  e  JilHs,  ca- 
nonicorum praebendas  in  eisdem  ecctesiis  cor^ferri  non  sinatis ,  gua- 
rum  sunt  canonici  patres  eorum ,  cufn  indecorum  sił ,  ut  in  altaris 
officio  illegitimus  filius  impudico  patri  ministret,  in  quo  unigenitus 
Dei  JiUus  aełemo  patri  pro  salute  humani  generis  victimahis,  Eos 
eiiam  qui  sunt  publice  uxorati,  non  admiłłałis  ad  ecclesiasłicas 
dignitates,  dimissis  ab  eis ,  guasnon  possunt  sine  pravo  exemplo 
et  gravi  scandalo  retinere,  Quod  autem  interdum  Łudi  fiunt  in  ee- 
elesiis  theatrales ,  et  non  solum  ad  ludibriorum  spectaculu  inłrodu' 
cuntur  in  eis  monstra  larvarum,  verupŁ  etiam  in  aficuibus  Jestii^^ 
tatibus,  diaconiy  presbyterij  ac  subdiaeoni  insaniae  suae  łudibria 
exercere  praesumunt,  Fratemitati  vestrae  mandamus ,  ąuatenus 
ne  per  hujusmodi  turpitudinem  ecclesiae  inąuinetur  honestas,  prae- 
Ubatam  ludibriorum  eonsuetudinem  vel  połius  corrupłelam ,  curetis 
a  vestris  ecclesiis  extirpare,  '*  Hactenus  ad  extirpandos  abusus 
Innoeentius. 

1)  Nie  piszą  wyraźnie  kronikarze  nasi ,  kiedy  się  porodzili  Leszek 
i  Konrad.  Kazimierz  oienił  się  wedłac  Długosza  z  Heleną  Raską  w 
roku  1168.  Miał  on  syna  najstarszego  Bolesława,  o  którego  fatalnej 
śmierci  mówiliśmy. 

Długosz  pod  rokiem  i^^O.  powiada ,  l;e  gdy  się  Leszek  £enił  z 
Grzymisławą  kuską  córką  Jarosława ,  miał  pod  ów  czas  lat  3?.  Wy- 
padałoby więc  narodzenie  jego  na  rokllSS.  a  wstąpienie  na  monarchią 
po  trzeci  raz  w  roku  iycia  18.  Lecz  zdanie  Długosza  względem  oże- 
nienia Leszka  w  roku  1^20.  jest  fałszywe ,  poniewai  córka  jego  Salo- 
meą ,  jako  się  niżej  powie  była  Kolomanowi  króle  wicowi  Węgierskiemu 
S osłabiona  w  roku  1^14.  To  pewna ,  ie  Kadłubek  pisząc  o  śmierci 
iazimierza  ojca,  zaszłej  w  1194.  mówi  na  karcie  805.  o  obu  jego  sy* 
pach,  ambo.par\mli ,  ambo  inter pupillares  annos  constitułi* 
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staaowił  książąt,  aby  pod  ich  zasłoną  sam  rządził').  Kra- 
kowianie widząc  się  być  wolnemi  od  największej  przeszkody, 
.  uczyniwszy  zjazd  pod  przywodem  Pełki  biskupa ,  wypowie- 
^  dzieli  posłuszeństwo  Władysławowi  Laskonogiemu ,  i  po 
Leszka  do  Sandomierza  posłaG^).  Nie  długo  się  ociągał 
Leszek,  nie  mając  żadnej  trudności  od  brata  Władysława, 
który  ledwo  usłyszał  o  spisku  na  siebie  Małopolanow,  ustą- 
pił dobrowolnie  do  Poznania  ').  Bzowski  w  historyi  kościele 
nej  pod  rokiem  1207.  powiada ,  że  po  odjęciu  monarcbji  La- 
skonogiemu,  syn  jego  Otton  udał  się  do  Magdeburga,  i  że 
Innocenty  papież  zlecił  tamecznemu  arcybiskupowi  i  kapitule, 
ażeby  go  między  kanoniki  policzyli,  i  probostwo  tego  kościo- 
ła dali.  Możnaby  rozumieć ,  że  Leszek  odzyskawszy  Kra- 
ków, dla  ubezpieczenia  w  nim  panowania  udał  się  przez 
posły  do  Rzymu,  poddając  pod  protekcyą  stolicy  świętej^) 
księztwo  Krakowskie.  Odpis  Innocentego  papieża  zdaje  się 
to  zaświadczać  ^). 


i)  Mortuo  iłaąue  Nicolao  etc,  Bocafał  na  karcie  56.  —  Umarł 
Mikotaj  przed  rokiem  i!209.  widzieć  Ło  z  balii  Innocentego  III.  cyto- 
wanej od  Nakielskiego  in  Miechovia  na  karcie  1^9. 

%)  Bog^fał,  Długosz,  Kromer. 

3)  Dłngosz  na  karcie  600.  Lecz  w  Długoszu  na  tejże  karcie  i  po- 
przedzającej wiele  omyłek  i  anachronizmów  względem  Laskonogiego, 
gdzie  go  w  tymże  czasie  umarłym  i  iywym  uczjynił.  Podobno  te  błędy 
wtrącili  przepiśnicy  Długosza ,   a  drukarze  one  bez  braku  wydali. 

4)  Książęta  wstępując  na  tron  wyprawiali  poselstwa  z  oświadczeniem 
posłuszeństwa ,  jako  świadczy  list  Leszka  do  Honoryftsza  III.  w  roku 
1217.  f,Honorio  papae,  Lesco  dux  Poloniae  JUiałem  ohedienłiam, 
Omnes  quos  aqua  baptismałis  in  uniłaie  ecclesiastieae  disdplinae  *o- 
Hdahit ,  tcire  dehent,  et  eoi^fiłeri,  sanctam  Romanam  ecclesiam  esse 
tołius  orbis  magistram  et  dominam.  Nam  ut  ex  instructione  patrum 
nostrorum  episcoporum  et  aUorum  eeelesiae  rectorumdidicimus,  gt/od 
haee  ecclesia  est  mater  nostra ,  quae  ex  uberiori  jurę  caeHtus  siki 
concesso ,  in  solvendo  et  Ugando  pleniłudinem  habet  potestatis^  hvie 
sic  nos  Jim  eoclesiae  submittere  cołla  humiliter  debemus ,  ut  et  ipta 
matermae  charitatis  affeciu  nos  pertracteł,  et  nos  ei  debitam  ewki-- 
beamus  reverentiam.  Ego  igiłur  inspecto  łenare  vestrarum  litera- 
rum  Deum  iaudavi ,  Deo  ferens  gratias ,  quod  vos  patrem  etrecUh- 
rem  tołius  orbis  eonstituit,  Promitto  igitur  sanctae  Romanae  ecek" 
stae  omnimodam  Jideliłatem ,  et  me  paratum  in  defensionem  ecclesia- 
rum  ,  quandocunque  eas  per  aliguos  tnvasores  opprimi  videro.  Pęto 
etiam  vos ,  ut  in  omnibus  meis  necessitatibus  vos  meum  sentiam  prO' 
tec  torem,*' 

5)  „Eapropter  dilecłe  in  domino  fili,   sinceritatem  devoti(mis  ao 
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ROK  1207. 

XXX.  Drogiem  staraniem  Leszka  był  podział  z  brałem 
Komradem ,  żeby  się  domowe  w  spóloości  rządu  kłótnie  nie4 
wszczynały ').  Żądał  tego  sam  Konrad,  albo  raczej  ziemia- 
nie Mazowieccy  i  Kujawscy ,  woląc  mieć  udzielnego  książę- 
cia,  dla  zysków  prywatnych  pod  rządem  młodoletnim  ^).  Na- 
legali na  niego,  aby  się  o  część  swoje  upomniał,  która  mu 
pr^ed  laty,  wkrótce  po  śmierci  ojcowskiej,  za  staraniem 
Chrystyna  wojewody  Mazowieckiego  była  wyznaczona^). 
Na  dopełnienie  tego  dzieła ,  zwołał  Leszek  do  Sandomierza 
znaczniejszych  oby  watelów  wszystkich  ziem  koronnych .  Peł- 
ka Krakowski  i  Gedeon  Płocki  biskupi  wzięli  zlecenie  uła- 
cnieuia  tego  podziału  między  bracią.  Za  ich  pośrednictwem 
Leszek  jako  starszy  otrzymał  ziemię  Krakowską,  Sando- 
mierską, Lubelską,  Sieradzką,  Łęczycką  i  Pomeranią^). 
Konradowi  młodszemu  dostały  się  Kujawy,  Mazowsze,  z 
ziemiami  Chełmińską  i  Dobrzyńską  ^).  Ten  to  Konrad  był 
początkiem  domu  książąt  udzielnych  Mazowieckich ,  którego 
potem  potomstwo  siedziało  na  tronie  Polskim  do  Kazimierza 
wielkiego^  a  w  Mazowszu  do  ostatnich  książąt  Janusza  i 
Stanisława,    po  których  Zygmunt  L  z  domu  Jagiełłów  to 


JiM  quam  erga  nos  et  Romanam  eceiesiam  hahere  dignasceris  atłen'- 
dentes,  personom  tuam  cum  ducatu  Cracovienst  et  omnibus  honis  tuisy 
ęuae  juste  possides  et  quiete,  sub  B.  Pełri  eł  nostra  protectione  sus^ 
cipimus  et  per  seripta  etc,  auctoritate  praesenłium  distriete  inhiben" 
tes ,  ne  guis  te  super  eis  praesumat  indebite  molestare,  NulH  ergo 
etc,  Datum  Romae  apud  S,  Petrum  mensis  Januarii  pont\ficatU8 
anno9.'*  Odór.  Rąjoalduswhist.  kość.  na  karcie  155.  pod  rokiem  U07. 

1)  Ten  podział  Btać  się  musiał  w  roku  1207.  ponieważ  pod  tym  ro- 
kiem znajduje  się  w  arehiwum  Płockim.  ,,Litera  Joan,  magistri  (był 
to  Czapla)  ecel,  Ploc,  super  molendini  eoristructione  in  villa  Bresine 
magistratus  Plocensis  sub  4.  sigillis  videlicet  ducis  Conradi  Getkonts 
episcopi  etc, 

%)  Miał  Konrad  około  lat  16.  obacz  wyiszą  notę  na  kar.  186.  Henryk 
brodaty  dla  tego  chciał  być  opiekunem  młodoletoiego  Bolesława ,  aby 
on  dóbr  książęcych  nie  rozproszył  na  rycerstwo.  Długosz  na  karcie 
562. 

3)  Długosz  na  |i:arcie  569. 

4)  Bogufał'na  karcie  56.    Długosz  na  karcie  602* 

5)  Cii  tamie. 
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księ;KŁwo  do  korony  przyłączył.  Około  tegoż  czasu  nastąpił 
oa  biskupstwo  Krakowskie  po  zmarłym  Pełce ') ,  Wincenty 
Kadłubek  proboszcz  Sandomierski  herbu  Róża^  urodzony 
•w  Karwowie.  Następstwo  jego  na  tę  katedrę  wspominamy 
dla  napisanej  z  rozkazu  Kazimierza  monarchy  pierwszej  kro- 
niki narodowej ,  którą  on  do  roku  1202.  doprowadził ;  i  ze 
po  śmierci  Pełki  kapituła  Krakowska  nominacyą  monarchów 
na  to  biskupstwo  dowolnej  kanoników  eiekcyi  przeniosła^). 
XXXI.  Leszek  uczyniwszy  podział  z  bratem ,  pojął  w 
małżeństwo  Grzymisławę  córkę  Jarosława  książęcia  Ru- 
skiego 3).  Obrócił  potem  starania  do  urządzenia  Pomeranji^^ 
bliższej,  czyli  marchji  Gdańskiej 9 9  która  mu  z  podziału 
przypadła.  Za  Kazimierza  ojca  rządził  tą  prowincyą  Sam- 
bor, postanowiony  od  niego  najwyższym  dozorcą  ^  syn  Bo- 


1)  Umarł  Pełka  w  roka  1^07.  dnia  11.  Września.  Długosz  na  kar. 
60^.  List  papiei^a  Innocentego  III.  datowany  roka  1^08.  w  Kwietnia 
do  kapitały  Krakowskiej  względem  dwoistej  eiekcyi  Getki  Płockiego  i 
Kadłubka  po  śmierci  Pełki  w  MS.  królewskich.  Kadłubek  trzymał  bi- 
skupstwo do  roku  1223.  został  potem  Cystersem  w  Andrzejowie.  Na- 
stąpił na  jego  miejsce  Iwo  z  Końskich.  Umarł  Kadłubek  roka  1223. 
dnia  8.  Marca. 

2)  Długosz  na  karcie  603. 

3)  Bogufał  opisawszy  podział  między  Leszkiem  a  Konradem ,  zaraz 
powiada  pod  tymże  rozdziałem  y^post  haec  Lestco  albus  aecepit  uxorem 
nobiiem  de  Russia  nomine  Grzimislavam.  *'  Długosza  zdanie  o  jego 
ożenieniu  aź  w  roku  1220.  jest  z  gruntu  fałszywe ,  ponieważ  w  roku 
1214.  Salomeą  córka  Leszka  była  zaślubiona  Kolomanowi  królewicowi 
Węgierskiemu,  iako  się  niżej  objaśni.  Ten  Jarosław  był  synem 
Wszewłoda   książęcia  Włodzimierskiego  nad  Klasmą. 

4)  Bogufał  napisawszy  o  podziale  między  bracią  książętami,  po- 
wiada zaraz  o  rzeczach  Pomerańskich  na  karcie  56.  9,Posł  haecLesco 
Pomeraniam  intraW  Długosz  tę  epokę  położył  pod  rokiem  1210. 
zdaje  się  jednak,  że  to  się  stało  w  roku  1207.  lub  w  roku  1208.  Jakub 
Pontanus  yf  K.  VI.  hisŁoryi  Duńskiej  pod  rokiem  1224.  powiada ,  że 
tego  roku  Świętopełk  książę  Pomeranji,  odebrał  Duńczykom  Gdańska 
ktńry  oni  annos  ctrciter  septemdedm  praesidio  tenehant.  Cofnąwszy 
więc  lat  17.  od  roku  1224.  wypadnie  rok  opanowania  Gdańska  przez 
Woldemara  II.  1207.  Lubo  tenże  Pontanus  sam  sobie  sprzeciwiając 
się,  wyżej  położył  najazdy  Pomeranji  pod  rokiem  1210. 

5)  Obacz  o  obu  Pomeraniach  w  K.  XIII.  Rodź.  II.  i  III.  Długosz  na 
karcie  609.  mówi  o  Pomeranji^  że  do  Leszka  należała  in  mam  sortem 
eadentem.  Toż  samo  powiada  Bogufał  na  karcie  56.  ^^Pomerantae 
dux  et  dominus  efficitur/*  Tenże  Długosz  na  karcie  544.  ^yFladu- 
laum  m,aJQTi8  Poloniae  et  Pomeraniae  ducem  nazywa ;  zkąd  się  po- 
kazuje y  ze  Pomerania  Słupska  należała  do  książąt  Wielkopolskich ,  a 
Gdańska  do  Leszka  jako  bliższa  Kugaw. 
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gnsława,  jakośmy  o  tern  wyżej  obszerniej  mćwili^).  Po  Sam* 
borze,  o  którego  zejścia,  kiedy  umarł  milczą  kroniki^  trzymał 
Pomeranią  brat  jego  ^).     Mestwin  czyli  Mszczug ,  albo  Mi- 
stywoj,  z  dam  Mieczysława,  który  jednego  z  synów  swoich 
z  córką  jego  ożenił '),  bądź  jako  cbcą  niektórzy,  córkę  swoje 
za  niego  wydał  ^),  i  któremu  ten  Mestwin  pod  czasMozgaw* 
skiej  bitwy  dopomagał.   Duńczykowie,  którzy  w  tych  leciecłi 
najeżdżali  brzegi  morza  Bałtyckiego  chcąc  podbić  okoliczne 
Słowiany ,  nie  opuścili  i  Pomeranji  Poli^ej.     Woldemar  L 
król  waleczny,  jeszcze  za  Bolesława  Kędzierzawego  napadł- 
szy na  kraje  bliskie  ujśció w  Wiślanych,   opanował  raczej 
i  zmocnił  niżeli  zbudował  zamek  Gdański,  który  Duńscy  i 
Pomeranscy  pisarze  Danswikiem ') ,   jakby  od  Duńczyków 


1)  Obacz  wyżej. 

2)  Przywilej  kjasztoro  Oliwskiego  cytowany  wyżej  oazywa  tego 
Mestwioa  ojcem  Świętopełka  a  bratem  Sambora.  Toi  samo  świadczy 
nadgrobek  Mestwina  w  Oliwie.  Lecz  w  tym  nadgrobka  nie  widać  roka 
śmierci  Sambora.    Niektórzy  śmierć  jego  kładną  pod  rokiem  1207. 

3)  Kadłubek  na  karcie  752.  nazywa  ksiązęcia  Pomeranji  sdctrjilti 
Miedslai,  to  jest  teść  syna  jego.  Miał  Mieczysław  kilku  synów.  Odo- 
na,  Władysława  Laskonogiego ,  Bolesława,  który  zginął  pod  Mozga- 
wą,  Mieczysława  i  Stefana*  Nie  wiadomo  jest ;  Jakie  z  nich  zony  mieli 
Otton  i  Władysław  Laskonogi ,  ponieważ  inni  pomarli  w  bezźenstwie. 
O  Władysławie  Plwacztt  synu  Ottona,  a  wnuku  Mieczysława,  pisze 
Bogufał,  Długosz  i  inni,  ze  miał  za  sobą  Helenę  córkę  Mestwioa  /.  a 
aiostrę  Świętopełka  ]  ale  tcA  związek  stał  sit^  po  śmierci  Mieczysława. 

4)  Nakielski  in  Miechovta. 

5)  Dansvicumi  czyli  vicus  Danorum,  Jakub  Pontanus  w  kronice 
Duńskiej  pod  rokiem  1165.  ,fReperio  apud  Pomeranorum  ekrono- 
grapkotj  silentihui  licet  domesticis  annaWmt ,  hoc  eireiłer  tempore 
yaldemarum  quoque  Sobulao  Pomeraniae  principi  bellum  ntari  intu- 
Usse ,  et  arcem  seu  propugnaeulum  Dansvicum,  ad  yutulae  ostium 
eofcitasse,  Quod  rege  mox  dtscedente  Sobiesiaus  vicissim  occupavitJ^ 
Imię  Gdańska  Gidanie  znajome  było  jeszcze  w  X.  wieku ,  jakośmy 
mówili  w  Tomie  IV.  Mogła  tam  być  daweiej  jaka  mieścina  za  Chrobrego 
dawnych  Gottonów  w  nazwisku  pamięć  nosząca.  Około  roku  114S. 
jni  bulla  papieia  Eugeniusza  lY.  świadczy ,  źe  w  Gdańsku  był  zamek 
oastrum  Gdańsk  ^  nie  ten  mniemany  Dansvik  Pontana.  Waldemar  I. 
zaczął  panować  po  zabitym  Kanucie  ojcu  około  roka  1158.  a  jakże 
mógł  zbudować  arcem  seu  propiignaculum  Dansmcum  przed  rokiem 
114S.  w  którym  jui  była  ta  forteca.  Obacz  bullę  Eugeniusza  w  ży- 
ciach biskupów  Kujawskich  Damalewicza,  w  której  ten  papiei  potwier- 
dza possessye  biskupie,  a  między  niemi  „  castrum  Gdańsk  inPotM' 
ranią  cum  decima  tam  annonae,  ąuam  omnium  eorum,  guae  de  «fl- 
vibus  solvuntur.** 
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posU^onym ,  być  omylnie  powiadają.  Bofpisław  starosta ') 
wygna)  tych  przybyszów;  a  miasto  zdolne  do  handlu  dk  po- 
sady 9  zostawszy  pod  zasłoną  fortecy  bezpieczniejszem ,  po- 
mnażało się  w  bogactwa,  i  stolicą  Pomeranji  nadwiślanej 
zostało.  Waldemar  U.  syn  pierwszego  pod  pozorem  nawró- 
cenia Prusaków^),  zwyczajnej  w  owych  czasach  wojnami 
krzyżowemi  zapalonych  przyczyny  napadów  na  nadmorskie 
narody,  odnowił  ojcowskie  najazdy.  Przybywszy  z  flotą 
do  Gdańska  5  opanował  znowu  zamek,  a  Mestwina  starostę 
Polskiego  do  przysi^  sobie  zniewolił  3).  Tenże  za  jednym 
szczęścia  zawodem  najechawszy  na  Pomeranią  dalszą  czyli 
Słupską ,  należącą  do  dzielnicy  książąt  Wielkopolskich,  onę 
sobie  przywłaszczył^).  Rozciągnął  się  oręż  jego  i  dalej  ku 
Odrze ').  Ta  była  podobno  przyczyna ,  dla  czego  Leszek 
wyjechał  do  Pomeranji  w  towarzystwie  wielu  panów  koron- 
nych i  rycerstwa.  Kronikarze  nasi  nie  dają  żadnej  ^.  Dłu- 
gosz powiada ,  że  Leszek  bawił  się  w  tym  kraju  przez  łato 
i  jesień,  odwiedzając  miasta  i  zamki  okoliczne.  Gdańska,  no« 
we  Słupsko  i  Gniew ,  odprawując  sądy  z  wojewodami ,  ka- 


1)  Sobiesław  PoDtana,  utworzony  z  fiopasława.  Obacz  wyiej  na 
karcie  81.  — 83. 

9)  ,fUt  ittae  gentes  paganis  deditae ,  Christiana  pietate  imbueren- 
łur.*^  Pontanus  w  historyi  Dońskiej  w  K.  VI.  oa  kar.  301.  „^a^ 
demarus  Daniaerex  paulo  antę  Prussiam  imperata  facere  ac  Chrisłi 
religiam  suscipere  6f>egit  et  victor  domutn  rediit/*  Henr.  Pantaleos 
w  hist.  Maltańskiej  na  kareie  75. 

3)  „Praeter  caeteros  coactus  Poionortim  dynasta  Mestovinus  in 
verbo  et  obseąuium  ipsi  sacramenłum  dicere.*^    Pontanus  tamże. 

4)  O  przywłaszczenia  Pomeranji  Słupskiej  wspomina  Dłof^osz  na 
karcie  544.  Lecz  myli  się  bądź  on ,  bądź  drukarz  jego,  kładąc  to 
pod  rokiem  1181.  jakoby  ją  w  tym  roku  Świętopełk  starosta  Marcbji 
Gdańskiej  oswobodził.  Wyraz  Długosza^  ie  Eryk  Duńskt  trzymał 
tę  zdobycz  longo  tempore  uprzedza  datę  odzyskania ,  wiemy  jednak, 
ze  przed  rokiem  1181.  nie  było  w  Daoji  Eryka.  Wiemy  i  to^  źe 
Henryk  Ketlicz  prymas ,  za  którego  Pomorzanie  wybili  się  z  pod 
Duńczyka ,  według  Długosza  nie  był  jeszcze  arcybiskupem ,  i  dopiero 
w  roku  1199.  nastąpił  po  Zdzisławie.  Więc  raczej  tę  Ppmerańską 
rewolucyą  położyć  pod  rokiem  1^18.  gdy  iył  Henryk,  a  Świętopełk 
zostawszy  starostą,  naprzód  królowi  Waldemarowi  II.  Słupsk,  po- 
tem Gdańsk  odebrał. 

5)  Herman  Cornerus  w  kronice ,  lecz  myli  się  kładąc  to  pod  ro* 
kiem  Uli. 

6)  Bogufał^  Dłngosz  na  karcie  609, 


199  HIST.  NAR.  POLSKIEGO 

sztelanami  i  ioDemi  urzędnikami  ziemskiemi.  Przydaje  tenie^ 
ie  poniewai  Pomerania  Gdańska  nader  była  odległa  od  Kra- 
kowa,  zkąd  zachodziła  większa  trudność  w  rozsądzaniu 
spraw  do  samego  majestatu  należących  ^) ;  przeto  Leszek  na 
prośbę  Pomorzanów  oddał  namiestniczą  władzę  Świętopeł- 
kowi synowi  starszemu  Mestwina,  tak  co  do  sądów,  jako  do 
obrony  wojennej  tej  prowincyi.   Czemu  zaś  ojca  oddalił,  nie 
wiadomo :  czyli  Mestwin  uczyniwszy  przysięgę  Duńczykom^ 
stał  się  niegodnym  dabzego  rządu ,  czyli  sam  za  synem  pro- 
sił ,  aby  resztę  wieku  w  spokój ności  przepędził^).  Względy 
Leszka  na  Świętopełka  pomknęły  się  dalej.    Mogąc,  jako 
najwyższy  zwierzchnik  Pomeranjf,  przełożyć  nad  nią  równie 
znakomitych  rządców,   dał  mu  nad  innemi  pierwszeństwo^ 
owszem  dwóch  wojewodów  Gdańskiego  i  Świeckiego^)  ze 
wszystkiemi  innemi  urzędnikami  ^  poddał  pod  jego  władzę. 
Lecz  ażeby  to  obszerne  zlanie  mocy  i  faworów,   nie  dało 
Świętopełkowi  pochopu  do  szukania  udzielności,  wykonał 
nowy  rządca  przysięgę  poddaństwa  Leszkowi ,  jego  potom- 
stwu, i  następcom  monarchom  Polskim,  z  obowiązkiem  wno- 


1)  Niektóre  sprawy  wyłączali  ksiąięta  od  sądów  wojewódzkich  i 
kasztelańskich ,  i  sami  ich  sędziami  być  chcieli »  albo  od  niższych  są- 
dów apellowMoe  sądzili. 

%)  Nie  umarł  jeszcze  Mestwia^  jako  świadczy  przywilej  jego  dany 
klasztorowi  Żakowskiemn ,  w  roku  1^09.  cytowany  od  Schiitza  w  hi- 
story  i  Pruskiej  na  karcie  33.  9,Ego  Mistmnus  princepi  m  Gdańsk.*^ 
Wspomina  o  nim  Nakielski  in  Mtechovia  na  karcie  ^5,  Myli  się  za- 
tem Miechowita,  gdy  opisując  wyprawę  Leszka  do  Pomeranji^  i  posta- 
nowienie na  starostwie  Świętopełka,  mówi  na  karcie  115.  ^,Prmci- 
patum  Cracovieniem  et  monarehiam  Polontae  Lesłco  albus  atsecyr- 
tus  ,  constituił  eapiłaneum  Pomeraniae  Svantopeleonem^  olimMszczU" 
git'  praą/eoti  Pomeraniae  filium.  *'  —  Umarł  Mszczug  czyli  Mestwin 
według  SchiiŁza  i  innych  pisarzów  Pomerańskich  w  roku  l^j^O.  Zdaje 
się ,  ii  ten  princeps  in  Gdańsk  Mesłvinus9  (to  jest  starosta ,  guberna- 
tor, rządzca,  namiestnik  królewskie  poniewai  tym  wyrazem  kronikarze 
dawni  wojewodów  i  innych  wyiszych  koronnych  urzędników  zowią) 
zdaje  się,  mówię,  ie  Mestwin  zdał  rządy  Pomeranji  Świętopełkowi, 
jako  zdolniejszemu  i  bitniejszemn ;  a  sam  spokojne  życie  prowadził. 
Nadgrobek  jego  Oliwski  gdzie  był  pogrzebionym ,  świadczy  o  nim ,  ke 
był  princept  pacificus  et  devołus.    Obacz  Schiitza  wyiej  na  kar.  34. 

3)  Zamek  Świece  naleiał  do  biskupa  Płockiego  w  roku  1^/19.  jako 
świadczy  dokument  w  archiwum  kapituły  Płockiej  pod  tytułem  :  ,>I>t- 
terae  Boleslai  ducis  (syn  Konrada)  guibtu  testyicatur  guod  tńllae  in" 
fra  scriptae  (wyliczają  się  w  przywileju)  ad  castrum  Svece  ecelesiae 
Piocensi  pertinebant.'^  —  Ten  dokument  jest  w  MS.  królewskich. 
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szenia  do  skarbu  książęcego  eoroezide  summy  tysiąca  grzy- 
wien srebra^  i  cnej  do  Krakowa  przesyłania.  Jak  zaś  obietnic 
i  wiary  dochował,  następujące  lata  okażą'). 

XXXII.  Urządzona  Polska  w  części  swojej  nadmorskiej 
staraniem  Leszka ,  zaburzyła  się  niespokojnością  w  innych 
prowincyach.     Wład}'sław  Laskonogi  straciwszy  monarchią 
z  Krakowem ,   chciał  powetować  poniesione  szkody  z  dóbr 
duchownych.  Kazimierz  Sprawiedliwy  za  zgodą  stanów  zniósł 
na  zjeździe  Łowickim  ów  drapieżny  zwyczaj ,  mocą  którego 
książęta  zabierali  puściznę  po  zeszłych  biskupach  ^).  Umarło 
pod  owe  czasy  dwóch  biskupów,  Pełka  Krakowski  i  Cypryan 
Wrocławski  3).     Napadł  na  dobra  Cypryana  Laskonogi  i  one 
zabrała  pobiwszy  księży,  którzy  łupieztwa  bronili.     Oparł 
się  prawołomstwu  Henryk  arcybiskup  Gnieźnieński,  i  niechę- 
tnego wróceniu  zaborów  książęcia  wyklął.    Urażony  postęp- 
kiem  arcybiskupim  Władysław ,    począł  czynić  kościołowi 
Gnieźnieńskiemu  rozmaite  przykrości.    Przywłaszczył  sobie 
wszystkie  kollacye  duchowne  do  szafunku  pasterskiego  nale- 
żące.    Skarbów  kościelnych  strażnikami  ludzi  świeckich  po- 
czynił.   Obwinionych  o  występki ,  zamiast  więzienia ,  w  do- 
mach kanonicznych  chować,  i  kanonikom  żywić  rozkazał. 
Osoby  duchowne  pozywać  do  sądów  świeckich,  owszem  karać 
i  dręczyć  przymuszał.     Takowe  przestępstwa  chcąc  poskro- 
mić Innocenty  papież,  napisał  list  groźny  do  Władysława, 
a  w  przypadku  nieposłuszeństwa ,  obwieścił  wszystkich  Pol- 
skich biskupów ,  aby  się  złączywszy  z  arcybiskupem ,  bro- 


1)  Długosz  obszernie  na  karcie  610.     Miechowita,  Kromer  i  inni. 

%)  Obacz  wyżej. 

3)  Długosz  pod  rokiem  1^07.  Rąjnaldus  pod  rokiem  1207:  opisując 
postępek  tego  Władysława,  mówi :  ,,  Quadque  defuncti  cttjusdam  epis- 
copi  bona  oceupata  restituere  renuerit,'*  Ten  biskup  zapewne  być 
musiał  Cypryan  Wrocławski ,  zmarły  według  Długosza  w  roku  1207. 
FL  Cal,  Decembrisy  ponieważ  do  Krakowskiego,  jako  pod  innym  pa-  i 

nowaniem  będącego ,  nic  nie  mógł  mieó  Laskonogi.  Gdzieby  zaś  były 
te  dobra ,  nie  wiadomo.    Zdaje  się  pewniej  ,   ie  na  Szląsku  albo  tez  | 

w  powiecie  Lubuskim,  ponieważ  Cypryan  za  świadectwem  Długosza 
„m  monasterio  Lubuasensis  ecelesiae  tumulatus,*'  Ze  Lubusz  zamek 
nad  Odrą  należał  do  Władysława  Laskonogiego ,  świadczy  kronika 
Montis  5eren».pod  rokiem  1209.  jako  się  niżej  mówić  będzie  pod  tym 
rokiem.   .  -* 

A.  Naruszewicza.  Tom  VI.  I5 
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nili  wolnoćci  kośeieliiych ,  i  noqr  duchownej  na  ksiąięeia 
niyli.  Całe  duchowieństwo  poszło  za  prymasem ,  jeden  tylko 
FiUp  biskup  Poznański  zdawał  się  sprzyjać  Władysławowi, 
za  co  od  papieża  wyklętym  został').  Mie .wiadomo  jest,  jaki 
koniec  wzięła  na  ów  czas  ta  stanu  duchownego  z  ksiąięeiem 
zatarga :  to  pewna ,  £e  potem  Henryk  arcybiskup  wyjechał 
do  Rzymu,  i  że  mu  za  gorliwość  w  utrzymaniu  praw  kościel- 
nych, papież  Innocenty  krzyż  nosić  przed  sobą  pozwolił^}, 
a  zaciągnione  przez  niego  długi  na  obronę  kościelną ,  jeżliby 
onych  nie  wypłaciwszy  umarł,  dyecezyi  Gnieźnieńskiej  3) 
zapłacić  rozkazał.  Wreszcie  pod  tymże  rokiem  znajduje  się 
list  tegoż  papieża ,  ktćrym  przykazuje  Polakom ,  aby  grosz 
świętego  Piotra ,  dobrą  i  kurs  mającą  monetą  krajową  9  nie 
brakowną  wypłacali^;. 


1)  Odoricos  Rajnaldas  w  bistoryi  kościelnej  pod  rokiem  1!^07.  gdzie 
eytiye  listy  loDoceoteco,  lecz  ich  w  swojej  zapelnoici  nie  kładiile. 
EpUtoL  Ul.  — 13^.  — 134.--:il4.  — ;il5.--^16.-^20.—  i  dalsze. 

1)  List  papieża  poloźoay  w  historyi  koiScieiaej  Odoryka  Rajoalda  na 
karcie  155. 

y\  Odoricns  Rajoaldus  i  Bzowski  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem 

4)  „  Innocenłius  episcopui  servu8  servorumJ)ei  dilectisJUUs  univer- 
sis  ChrUii  Jidelihus  in  Polonia  constitutis  salutem  et  aposiołteam  be~ 
nedicłionem,  Si  memoriter  ieneretis  Ananiae  ,  Zą/irae^e  suppUci- 
um,  qui  pro  culpa  fraudati  pretii ,  quod  ex  agf^  acceperant,  terri- 
hiU  ultione  puniti  ad  pedes  apostolorum  princq>ts  repentino  interiłu 
eorruerunt;  in  solutione  censu4y  guetn  heaio  Petro  debetis ,  fratidem 
vitareti8  ut  credimus  adhibere,  Ad  nostram  siguidem  audieniiam 
noveritis  perveni8se ,  quod  cum  ex  oonsuełudine  regionis  usualis  mo^ 
neta  per  annum  apud  vo8  tertio  renovetur:  et  quae  priu8  in  usufue- 
rat,  demum  reddatur  mlior  U8U  alterius  succedente,  V08  eidem  Apo- 
stolo  censum  debiłum  illo  differtis  tempore  persolwndum,  in  quo  mo- 
netae,  quam  8olviti8,  vilior  U8us  erit:^  Licet  ergo  bonorum  nostro- 
rum.  omnipotens  non  indigeat,  quia  tamen  periculo8um  e8tvobis,  quod 
debetił  eiaem  vel  per  fraudem  imminuere,  vel  per  ingratudinem  rełi- 
nere ,  univer8itatem  ve8tram  monemus  atque  etiam  hortamur  et  per 
apoitolica  seripta  praecipimus  mandantes^  quatenu8  censum  ipsutn 
sine  mguslibet  jT*audis  vitio  morę  solito  persohatis ,  alioguin  senten' 
t^ąm^  quam  venerabilis  frater  noster  Gnesnensis  archi 'cpiscopus 
in  ąfusdem  census  vel  detentores  ingratos  vel  temerarios  fraudatores 
rationabiliter  duaperit  ppomulganaam ,  U8que  ad  satiąfaetionem  eon- 
dignam  Jirmitatem  decemimus  debitam  obtinere.  Datum  Romae  apud 
sanotumPetrum  nonis  Januarii  anno  domini  1207.  ponfificatus  nostri 
anno  nono/^ 


LESZEK  BIAŁY.  ł9S 

ROK  1209. 

XXXIII.  Gwałtowny  umysł  Laskonegiego,  znalazł  nie 
długo  upokorzenie  ze  strony  Niemców.  Konrad  margrabia 
wschodni  czyli  Misnji  i  Łuzacyi,  szwagier  jego '),  za  poczy- 
nione sobie  jakoweś  krzywdy,  obiegł  zamek  Lubusz  do  nie- 
go należący  ^).  Władysław  chcąc  dać  odsiecz  zamkowi,  ze- 


1)  Koorad  syn  Dedona,  miał  sa  sobą  Elżbietę  córkę  Mieczysława 
Starego,  wdowę  po  Subisławie  ksiąięciu  Czeskim.  Kadłubek  na  kar- 
cie 75?.  nazywa  gro  marchio  Dedonides  gener  Mesconis.  Krotaika  Mon- 
tis  Sermi  na  karcie  %Z7*  pod  rokiem  t^9<  nazywa  Władysława  Ła- 
skoDOgiego  socer  Conradi,  Suplement  tejże  kroniki  edycyi  Menkena 
na  karcie  31!^.  „Conradus  marchio  Jilius  Dedonis  dussU , Elizabeth 
fiUam  Mesoonis  ducis  Poloniae,  viduam  Zbislai^ducit  Bohemine,  ge- 
nuiłąue  ex  eajilium,  qui  in  puerUia  obiity  et  JiUas  duasy  Mathiidem 
quam  Albertus  duxit  marchio  de  Brandeburg  et  Agtieten^  óuam  Hen- 
ricus  iuwit  palatinus  Rheni  frater  Ołtonis,*^  Umarła  Elżbieta  we- 
dłng  tejże  kroniki  w  roku  1^08.   Konrad  w  roku  1^10. 

%)  Kromer  na  karcie  138.  nazywa  tego  margrabię  Landgravius  ne- 
teió  cuis.  Nie  widział  zapewne  ten  wielki  mąz  kroniki  Montts  Se- 
reni,  która  na  karcie  ^%7.  wyraźnie  go  zowie  Konradem  Marchio 
orientalis,  Lnbusz  z  okolicami  swojemi  był  bez  pocbyby  siedliskiem 
niegdyś  jednej  z  bord  Słowiańskicb .  za  Odrą  siedzących^  nazwanej 
Leubuzi.  Wspomina  o  tych  Leubnzach  Helmold  pisarz  XII.  wieku, 
wyliczając  narody  Słowiańskie.  Albert  Ursus  pierwszy  margrabia 
Bfandeburski  zawojowawszy  różne  za  Odrą  Słowaki,  to  jest  Breza- 
ny»  Stodorany  i  inne,  nie  musiał  podbić  tych  Leubuzów,  ponieważ 
Helmold  aie  wspomina.  Należeli  oni  do  Polaków  od  czasów  niepa- 
miętnych. Cytowany  od  nas  wyżej  kronikarz  Mohtis  Sereni,  nie  wy- 
raża dokładnie  jakie  to  były  krzywdy,  które  LaskoBOgi  poczynił  mar- 
grabi Konradowi  szwagrowi  swojemu.  Być  może,  że  Władysław  La- 
skonogi,  mając  w  possessyi  Lubusz  t  powiatem  okolicznym,  rościł 
sobie  prawo  do  krajów  dalszych  w  Lu  żacy  i  przez  margrabię  posia- 
danych, ponieważ  dawniejsza  Luzacya  większą  ku  północy  miała  roz- 
ległość, jako  świadczy  Gebhard  in  Marchirm.  AąuOonaP.  którego 
zdaniem  Mitwalda  i  Kopenik  nad  Sprewą  pod  ów  czas  do  Lazkcyi 
należały,  a  zatym  się  mogła  rozciągać  i  ko  Lubuszowi.  Luzacya  ca- 
ła należała  niegdyś  do  Polski,  jako  się  mówiło  w  Tomach  poprzedni- 
czych.  Zbijali  ^się  o  nią  Polacy  z  margrabiami  i  z  Czechami  grani- 
c2nemi.  Henryk  lY.  cesarz,  tem  prawem,  które  sobie  Niemieccy  mo- 
narchowie dad  ziemiami  Słowiańskiemi  przywłaszczali,  oddał  Luza- 
cya Wratysławowi  królowi  Czeskiemu^  za  zasługi  jego  w  czasie  wojen 
z  Sasami.  Bartłomiej  Scultetus  in  Lusatia^  którego  cytuje  Man- 
lius  w  Tomie  I.  Script.  Luzat  na  karcie  179.  powiada,  żb  Bo- 
lesław Śmiały,  był  panem  całej  Luzacy  i  do  roku  1061,  i  że  tego  ro- 
ku „a  consiliariis  Henrici  IF.  imperatoris,  in  templo  Misniensi  re- 
citata  eompositio  inter  Boleslaum  audacem  Poloniae  regeifi,  et  Fra- 
tislautn  Bohemiae  ducem,  indegue  superior  haec  regio  ad  Bohemos 
redut J^  Około  roku  1175.  Fryderyk  Barbarussa  cesarz,  W  czasie 
kłótni  domowych  między  Władysławem  II.  i  bracią,  obiecał  tęż  sarnę 

13* 
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bral  liczne  wojsko ,  i  dał  znać  margrabiemu,  ie  mn  się  w 
pola  nazajutrz  stawi.  Sposoby  dawnych  potyczek  miały  swoje 
prawa  i  reguły.  Wyznaczały  sobie  strony  czas  i  miejsce  do 
spotkania  obyczajem  pojedynków.  Czekał  Konrad  Polaków : 
lecz  Władysław  uprzedzając  czas  umówiony,  przeszedł  Odrę 
pod  wieczór,  i  Niemcom  pole  stawił.  Jeden  z  Polskich  Sn- 
panów  '),  ostrzegał  ksiąięcia,  iź  ten  pospiech  był  przeciw 
umowie  i  prawu,  za  co  zgromiony  o  bojaźń  i  niewierność, 
tym  się  tylko  ucieszył,  ie  ksiąźęciu  przegraną  choć  ze  swoją 
zgubą  wywróźył.  Inaczej  mu  wróżyła  jakowaś  w  wojsku 
czarownica,  rokując  zwycięztwo,  a  na  czele  wojska  dla  pe- 
wności swego  proroctwa,  przetak  wody  pełny  bez  wycieku 
onej  niosąc.  Przypłaciła  lekkomyślność  zupełną  klęską;  pierz* 
chnęli  Polacy  za  pierwszem  z  Niemcami  spotkaniem  się: 
czarownica  z  Snpanem  zabita :  resztę  uciekających,  których 
noc  nadchodząca  od  miecza  umknęła,  błota  i  ligawice  poto- 
piły.  Dobyty  Lubusz,  a  garnizonowi  od  mściwego  margrabi 


górną  Lnzacyą  Władysławowi  królowi  Czeskiemu  za  to^  Łe  cesarzo- 
wi miał  dać  posiłki  przeciwko  Medyolaoczykom  i  Polakom,  jako  się 
wyżej  mówiło.  Lecz  to  tylko  ściągało  się  do  Lnzacyi  wyższej :  do 
niższej  mieli  Polacy  prawo  od  rokn  1168.  Marcin  Hanek  in  no- 
minibus  Siletiacis  na  karcie  443,  mówi.,  ie  pod  czas  działa  między 
książętami  Szląskiemi  synami  Władysława  II.  ,yquidquid  Lusatiae, 
quam  sibi  marchionea  mtsnfenses  łotam  vmdieabant,  tum  ad  SUe- 
nam  spectabat,  donec  Utigium  ideo  subortum  tnter  Silesios  et  Mis- 
nienses  finiretur,  indimsum  relinąuebałur/'  Z  powieści  Hanka  wi- 
dzieć jawnie ,  ie  książęta  Polscy  na  Szląskn,  mieli  prawo  do  Lnza- 
cyi,  mając  tam  swoje  własnością  i  £e  o  to  spór  wiedli  z  margrabia- 
mi wschodoiemi,  roszczącemi  sobie  takie  prawo  do  tycb  krajów. 
Mógł  zatym  Władysław  Laskonogl  trzymając  Lubasz  w  Lazacyi,  mieć 
jakie  zatargi  z  margrabiami  wsbodniemi  o  resztę  tegoi  kraju,  do  sie- 
bie naleiącą,  z  czego  się  ta  wojna  urodziła.  Rzecz  do  prawdy  podo- 
bna ,  ie  Henryk  brodaty,  wygnał  z  Lubusza  i  z  dalszych  krajów  La- 
zacyi margrabiów  wschodnich ,  poniewai  Długosz  pod  rcikiem  1^13. 
powiada,  ze  tak  powiat  Lubuski  jak  Luzacyą  dał  Konradowi  synowi 
swojemu,  który  wkrótce  ze  szwanku  umarł.  Niemieccy  nawet  pi- 
sarze nie  sprzeciwiają  się  temu,  ie  za  Henryka  brodatego  znaezna 
część  Luzacyi  do  Polaków  należała.  Lubusz,  Gorlice,  Sittau^  ie  by- 
ły w  possessyi  Polskiej  do  roku  1^49,  niisze  lata  okażą. 

1)  Supanami  Czesi,  Polacy  i  inne  rodu  Słowiańskiego  narody,  pa- 
nów krajowych  nazywali.  Obacz  Dobnera  w  przypiskach  na  Hajka, 
oraz  historye  Dalmacyi^  Kroacyi,  Serwji,  gdzie  o  tych  Sopanach  czę- 
ste są  wzmianki. 
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na  szubienicę  skazani  ^).  Wkrótce  atoli  ten  zamek  do  Pol- 
ski się  wrócił.  Długosz  mówi  w  roku  1213.  źe  Henryk  bro- 
daty oddał  powiat  Lubuski  z  Luzacyą  w  podziale  księztwa 
Konradowi  synowi  młodszemu^  i  źe  go  potem  w  lat  czter- 
dzieści Bolesław  łysy,  syn  Henryka  zabitego  od  Tatarów, 
za  drobną  nader  summę  przedał  margrabiofh  Brandeburskim, 
cbcąc  ich  mieć  pomoc  przeciwko  bratu  ^),  jako  się  niżej  powie. 

ROK  1211. 

XXXiy.  Około  tegoż  czasu  poczęła  rozkwitać  wPru- 
siech  wiara  cbrześcijańska.  Nie  miał  ten  naród  gorliwych  o 
nawrócenie  swoje  pracowników  od  czasów  świętego  Woj- 
ciecha, a  po  nim  Brunona,  zamordowanych  od  tamecznej 
dziczy.  Następni  po  Bolesławie  Chrobrym  monarchowie,  ka- 
rząc orężem  buntowne  Prusaki  z  ich  poganskiemi  sprzymie- 
rzeńcami Litwą  i  Jadźwingami ,  dbali  bardziej  o  stawieniu 
nad  niemi  urzędników,  dla  odbierania  daniny,  niżeli  o  po- 
syłanie missyonarzów  na  oświecenie  ich  wiarą  i  obyczajno- 
ścią. Konrad  książę  mazowiecki  dostawszy  w  udziale  swoim 
z  Mazowszem  przyległe  mu  Prusy,  uczuł  potrzebę  ich  nawró- 
cenia dla  spokojniejszej  possessyi,  która  bez  związku  religji 
długo  pewną  być  nie  mogła,  w  narodzie  aiepodległością  i 
ojczystem  bałwochwalstwem  napojonym  '),  Gorliwość  kilku 
Cystersów  zaczęła  przywodzić  do  skutku  żądanie  książęcia. 
Niejakiś  Chrystyan,  którego  niektórzy  mnichem  klasztoru 
Oliwskiego  być  rozumieją  ^),  z  Filipem  i  innemi  mnichami 
rozpoczął  to  dzieło  *),  wziąwszy  wprzód  na  to  pozwolenie 


1)  Kronika  Montis  Sereni  edycyi  Menkeoa   na  karcie  277.  pod  ro- 
kiem 1209. 

Herman  Gornerns  w  kronice  pod  rokiem  1212.  in  Corp,  hist,  me~ 
dii  aevi  na  karcie  815.  ,,Conradus  marchio  de  Landesherg  secundum 
Egtiardum  percussit  Polonos  prope  urbem  Lehuz  terrae  Lu8aciti$ 
et  ohtinuit  civitatem  et  castmim,^' 

2)  Długosz  na  karcie  716. 

3)  Hartknoch  w  dyssertacyi  de  origtn,  relig.   in  Prussia. 

4)  Manriqne  w  historyi  Cystersów  T.  HI.  na  karcie  571, 

5^  Kronika  Montis  Sereni  pod  roluein'1209.    Primi  praedieatores 
in  Prusiam  missi  sunt* 
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od  sŁolicY  apostolskiej  ^).  Poiytki  z  tej  nowej  missyi  wypły- 
wające praez  nawrócenie  kilku  znakomitszych  ziemi  mie- 
szkańców i  wielu  z  gminu  ^)>  o  których  Chrystyaa  zaszedł- 
szy do  Rzymu  papieżowi  oznajmił,  nakłoniły  Innocentego  do 
wzięcia  w  protekcyą  tego  zaszczepu^  i  do  myślenia  o  dania 
mu  biskupa.  Napisał  list  do  Henryka  arcybiskupa  Gnieźnień- 
skiego, zalecając  mu  staranie  o  neofitach  z  jurysdykcyą  nad 
niemi  i  nad  mnichami,  pókiby  im  udzielnego  pasterza  nie  na- 
znaczył^). Ażeby  zaś  ci  przepowiadacze  wiary  nie  mieli  prze- 
szkody tak  od  swoich  spółbraci,  mieniących,  że  to  do  profes- 
syi  mniskiej  nie  należało  ^) ,  jako  też  od  książąt  Polskich, 
podatków  od  nowych  chrześcijan  wyciągających;  wkrótce 
zwierzchności  krajowej  ^)  i  kapitule  Cysterskiej  zalecił  ^). 
Tak  piękne  pierwiastki  z  jakich  przyczyn  skutku  nie  wzięły, 
następujące  lata  okażą.  Pod  tymże  rokiem  widzieć  list  In- 
nocentego papieża  do  tegoż  Henryka  arcybiskupa,  w  którym 
mu  zaleca ,  ażeby  prawo  do  ziemi  Krakowskiej ,  jakoby  do 
książąt  Szląskich  z  powodu  starszeństwa  należące,  przy  Hen- 
ryku książęciu  Wrocławskim  utrzymywał  '^).  Rzecz  do 
prawdy  podobna,  iż  Henryk  brodaty,  wnuk  Władysława  H. 
najstarszego  z  synów  Krzywoustego,  mając  po  sobie  przy- 
kład świeży  Mieczysława  Starego,  któremu  Leszek  po  dwa 
razy  monarchji  z  Krakowem  przez  różne  intrygi  ustąpitj  nie 
Iiył  kontent  z  podziału  uczynionego  między  Leszkiem  i  Kon- 
radem, przeto  priaw  swoich  chciał  mieć  obrońcą  papieża,  lu- 


1)  List  lanocenteso  III.  do  Henryka  arcy- biskupa  Gnieźnieńskiego 
w  zbiorze  listów  tego  papieża,  przez  Franciszka  Bosqueta  i  Manriqae 
w  historyi  Cystersów  na  karcie  531.  pod  rokiem  1^11.  ,^Caelettis 
agricola.  —  Datum  Laterani  pridie  nonas  Septembris  anno  pontir 
fieatu9  13.*^    List  tegoi  do  kapituły  Cysterskiej  na  karcie  571. 

%)  Quidam  magnates  et  aliu    List  wylej  cytowany. 

3)  List  tenie. 

4)  Id'munu9  aUenum  a  monachału,  Manrique  w  kronice  Cysterr 
•kiej  na  karcie  571. 

5)  List  lonocenteso  III.  ad  ducet  Polon,  et  Pomer.  w  zbiorze  Bos- 
queta  na  karcie  4^0.   Dogiel  w  Tomie  o  Prusach. 

6)  List  Innocentego  III.  do  kapituły  Cysterskiej,  w.  historyi  Cyster- 
skiej na  karcie  571. 

7)  List  Innocentego  III.  w  zbiorze  Bosqueta.  ^ 
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bo  juz  poprzednik  Innocentego  Alexander  III.  to  prawo  star- 
szeństwa na  Kazimierza  przeniósł '),  i  sam  Innocenty  tegoż 
Leszka  w  tdnu  1207.  z  księztwem  Krakowskiem  pod  obronę 
stolicy  apostolskiej  przyjął.  Być  może  przyczyną  tej  papieża 
ku  Leszkowi  odmiany  jakowa  ze  skarbem  Rzymskim  zatarga ; 
ile  gdy  mało  co  przedtym  Innocenty  groźny  list  do  Polaków 
względem  nie  wypłacania  grosza  S.  Piotra  pisał. 

RaK  11212. 

XXXV.  Cóżkolwiek  bądź,  nie  ustawały  w  Wielkiej- 
polszcze  zatargi  między  stanem  duchownym  a  Laskonogim. 
Henryk  arcybiskup  Gnieźnieński,  nie  mogąc  dawniej  zara- 
dzić krzywdom  kościoła  od  niego  poczynionym  ^),  udał  się 
do  Rzymu  do  papieża  3),  ażeby  tam  razem  powagą  apostol- 
ską wolności  duchowne,  względem  elekcyi  biskupów  przez 
kapituły,  i  względem  niepodległości  duchowieństwa  sądom 
świeckim  ód  dawniejszych  książąt  pozwolone ,  potwierd^ł. 
Odprawił  go  papież  ze  skutkiem  żądaniow,  oraz  nadanym 
mu  tytułem  legata  ^).  Tym  czasem  Władysław  korzysta- 
jąc z  nieprzytomności  arcybiskupiej,  nietylko  zabranych  da- 
wniej skarbów  kościelnych  nie  wrócił,  lecz  owszem  popalił 
mu  niektóre  wioski,  a  w  innych  do  kapituły  należących  zna- 
czne szkody  przez  rabunki  i  zabory  poczynił.  Na  powtórzo- 
ne skargi  Henryka,  wyznaczył  papież  komissarzów,  bisku- 
pa Halbersztadu,  i  opata  Cysterkiego  de  -Sichem,  dając  im 
zlecenie,  ażeby  pojechawszy  do  Gniezna,  i  świadków  spro- 
wadziwszy, albo  książęcia  do  nadgrody.  szkód  nakłonili,  albo 
go  wyklęli*).  Stało  się  zadosyć  woli  Innocentego.  Niemiec- 
cy prałaci  wyklęli  Władysława ;  który  jednak  od  tego  de- 
kretu do  Rzymu  apellował,    i   polem  się  nieco  zaspokoi- 


i)  Obacz  wyiej. 
%)  Obaoz  wyłej. 

3)  List  Innocentego  III.   do  biskupa  Halbersztada,  i  opata  de  Si- 
chem :   Długosz  na  karcie  694. 

4)  Aecepto  tegattonis  officio.  Długosz  na  karcie  6!^4. 

5)  List  Innocentego  III.  ze  zbioru  Bosąueta  aa  karcie  %0^^ 
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wszy,  w  następującej  elekcyi  biskupa  Poznańskiego  Pawła 
wolność  kapitule  zostawił  ').  Wreszcie  Henryk  areybiskop 
wyjednał  u  innych  ksiąiąt  Polskich  potwierdzenie  przywi- 
lejów kościelnych.   Zezwolił  na  nie  Leszek,  Konrad  i  Wła- 
dysław Odonicz  z   tym  warunkiem,   ii  po  śmierci  zmar- 
łych biskupów  bez  testamentu,  złoto,  srebro  i  inne  sprzę* 
ty  bogatsze,  na  skarb  książęcy  dostawać  się  miały  ^)«  Nie 
długo  tei  potem  Władysław  Odonicz^  książę  Poznański  i 
Kaliski  poddał  księztwa  swoje  pod  protekcyą  stolicy  apostol- 
skiej, postępując  co  trzy  lata  na  skarb  papiezki  po  cztery 
grzywny  złota  ^),  a  na  większe  okazanie  swojej  ku  ducho- 
wnym przychylności,  klasztor  w  Ołoboku  dia  mniszek  Cy- 
sterskich ufundował  ^).    Tym  czasem  otwierała  się  nowa 
na  Rusi  w  księztwie  Halickiem  rewolucya. 

XXXyi.  Horda  jedna  Tatarów  ^).  za  rzeką  Amur 
daleko  na  północ  siedzących,  nazwana  Mogołami,  w  pier- 
wiastkach swoich  nie  nader  nawet  między  krajowcami  po- 
ważana, dostawszy  dzielnych  banów,  naprzód  wielką  część 


1)  List  papieła  Innocentego  )II.  do  Henryka  arcybiskupa. 

2)  List  Innocentego  III.  do  Henryka, 

3)  List  Innocentego  III.  do  Władysława. 

4)  |)łagosz  pp4  rokiem  1213. 

5)  Płngosz  z  innemi  kronikarzami  Polskiemi^  poloiył  to  wtargoieaie 
Mogołów  około  roku  1^12.  Uczony  Deguigoes  w  Tomie  III.  bistoryi 
Hnnnów  stosuje  tę  epokę  do  roka  12^3.  powiadając,  ze  się  bardziej 
zgadza  z  dziejami  Rnskiemi  i  Chiaskjemi.  O  Ghińskicb  nie  wiem.  Ru- 
scy licząc  od  stworzenia  świata  lata  swoje,  często  się  w  nich  nie  zga- 
dzają. Według  jednych,  pierwsze  wtargnienie  Tatarów  stało  się  w  ro- 
ku od  stworzenia  6731.  według  drugich,  z  których  wypisał  Herber- 
sztein  tn  Comm»  rer,  Mosck,  na  karcie  87.  w  roku  6733.  Degui- 
gnes  wspomioaiąe  między  Ruskiemi  ksiąiętami,  którzy  się  oparli  Ta- 
tarour,  liczy  Mscisława  Halickiego.  Mścislaw  Halicki  zdaniem  pługosza 
który  takie  powieśó  swoje  z  Rusinów  wyczerpnął,  umarł  w  roku  l!218, 
więc  nie  mógł  być  na  wojnie  Tatarskiej,  toczącej  się  w  roku  1^23. 
Wreszcie  Chińczykowie^  z  których  pism  po  większej  części  wybterał 
Deguignes  swoje  historyą,  tak  daleko  siedząc  od  Rusi,  lepiej  wiedzieć 
nie  mogli  o  Tatarskich  zagonach  do  Dniepru,  jak  Rusini  i  Polacy.  Co 
się  zaś  dotyczę  nazwiska  Mogołów  i  Tatarów,  jui  te  oba  za  Długosza 
znajome  były.  Opisując  on  wtargnienie  ich  pierwsze  mówi  na  kar- 
cie 673.  ^,A  flumine  autem  Tartar  in  regione  Tarłarica  decurrente 
genut  hoc  T^rtarorum  nomen  accepit,  primae  enim  gentes  ipsae 
MangoUy  a  mulłitudine  plerigue  eos  Tartaros  apeUari  perhibent. 
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Azyi  podbiła,  potem  i  Europie  straszną  została.   Początek 
potęgi  Mogołów,  przed  wtargaiemem  ich  do  ziem  Ruskich, 
wywodzi  Deguigoes  pisarz  historii  Hunskiej ,  wiekiem  je- 
dnym pierwej.    Ci  barbarzyńcy  wzmógłszy  się  na  siły  przy- 
stępowaniem do  swojej  hord  pobliźszych,  jeszcze  przed  sła- 
wnym Gengiskanem,  chodzili  w  zapasy  z  cesarzem  Tatarów 
JMiuczkich,  któremu  hołdowali,  i  który  całej  wielkiej  Tataryi 
z  połową  Chin  był  panem.  Pomnożył  sławy  Mogołom  ojciec 
Gengiskana  Jesukaj  Bahadur,  rozszerzeniem  ich  ziemi,  i  licz- 
bą hołdowników.  Syn  jego  najstarszy  Temugdyn^  przeszedł 
djca  szczęściem  i  orężem.    Wiążąc  się  z  pobliższemi  ba- 
nami, wadząc  ich  z  sobą,  a  potem  bijąc,  i  jarzmo  kładąc^ 
przyszedł  około  roku  1206  do  tej  wielkości  między  horda- 
mi wielkiej  Tartaryi,  że  go  królem  swoim  uznały,  dając 
imię   Gengiskana,   czyli  najwyższego.    Popsuwszy  potem 
rozległe  państwa  hanów  Niuczkich,   Karazmeńskich ,  i  in- 
nych co  wielu,  rozkazał  wodzom  swoim  ciągnąć  do  Tata- 
rów Kapczackich,   których  Ruś  Połowcami  od  siedziby  w 
polistych  miejscach  około  Donu  i  morza  czarnego  nazywała. 
Mogołowie  widząc  w  spółce  Połowców  z  Alanami,  Tata- 
rami swojego  rodu,  naprzód  ich  z  sobą  powadzili,  potem 
zniósłszy  Alanów,  dobyli  broni  na  ich  spólników.  Połow- 
cy  sąsiedzi  Rusinów,  udali  się  do  nich  prosząc  o  pomoc. 
Alścisław  Romanowicz  książę  Kijowski,  nakłonił  książąt  Ru- 
skich okolicznych  do  obrony  powszechnej   przeciwko  no- 
wym nieprzyjaciołom.  Mogołowie  ostrzegali  Rusinów,  iż  nie 
mają  nic  do  ich  kraju,  lecz  tylko  nad  Połowcami  chcą  się  zem- 
ścić.   Wszakże  Rusini  pomordowawszy  przeciwko  prawu 
narodów  posłańców  Mogolskich,  gdy  i  na  powtórną  Tata- 
rów odezwę  nie  chcieli  opuścić  Połowców,  przyszło  z  obu 
stron  do  wojny.  Mścisław  książę  Halicki  przeszedłszy  Dniepr 
z  przednią  strażą,    poznosił  naprzód  podjazdy  Mogolskie, 
potem  gdy  całe  wojsko  Ruskie  przeprawiło  się  od  Halicza 
przez  tęż  rzekę  na  tysiącu  statkach,  tenże  Mścisław  pobił 
szczęśliwie  jeden  udział  Tatarski,  i  pędził  go  aż  do  rzeki 
Kałka.    Poczęła  opuszczać  fortuna  Rusinów :  albowiem  gdy 
nadęty  pomyślnością  dwu  bitew  Haliczanin,  przeprawił  się 
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przez  rzekę,  i  slkwił  pole  reszcie  iiie|HrzyjacieIskiej,   Mo- 
gotowie  zegnawszy  Połowców,  których  Rusini  aa  czele  po 
stawili,  pomieszali  ich  ucieczką  Rusinów,  i  wszystkich  wy* 
cięli  i  rozproszyli.    Dostali  się  w  niewolą  książęta  Kijow- 
ski i  Czerniechowski  ^).    Mścisław  Halicki  uciekłszy  z  po- 
gromu do  Dniepra,  wszystkie  tam  statki  dla  bojaźni  pogo- 
ni popsuć  rozkazał,   a  sam  do  Halicza  uszedł.    Uchodzą- 
cych Rusinów  gnali  aź  do  rzeki  Mogołowie,   owszem  sa- 
mi Połowcy  ich  odzierali  i  bili,  a  którzy  się  dla  niedosta- 
tku łodzi  przebrać  nie  mogli^  głód  ich  i  nędza  pomorzyły, 
lub  rzeka  w  pław  przebywana  pochłonęła.  Mogołowie  wró- 
cili się  uazad  ku  Donowi ;  lecz  Mścisław  przypłacił  wkrót- 
ce zuehwałsŁwa  utratą  Halicza.   Rzecz  tak  się  miała. 

BOK  1214. 

XXXVn.  Po  zabiciu  Romana  Halickiego  *)  i  Wło- 
dzimirskiego  książęcia  pod  Zawichostem,  zostały  oba  księ- 
ztwa  łupem  obcego  i  domowego  oręża.  Mieli  do  niego  pra- 
wo dwaj  pozostali  synowie  Romana^  Daniel  i  Wasilko  al- 

1)  Becaigoes  w  Tomie  III.  na  karcie  61.   Długosz  —  Kromer. 

7')  W  bistoryi  naszej  daje  się  widzieć  wielka  przerwa  od  rokn  1207. 
do  rok«  \%1A.  względem  Halicza.   Ani  Bogufał,  aai  Baszko  jego  kon- 
tynoator,  owszem  ani  krooikarze  Węgierscy  Dic  nie  piszą  o  rewoiaeyi 
która  się  stała,  i  kiedy  aię  stała  w  ffaliczn,  z  przyczyny  koronacyi  na 
to  królestwo  Kołomana.    Pierwszy  Długosz  o  tym  napisał,  nie  wie- 
dzieć z  jakich  dowodów  pod  rokiem  l^OS.    i  akoronowat  Kołomana 
z  Salomeą  p^zez  Kadłubka  biskupa  Krakowskiego.  Listy  papieża tano- 
eeotego  łlt.  i  Honoryasza,  którzy  wpływali  w  ten  interes  Ualieki,  zar 
dają  fałsz  Dłogoszowi  w  datach  i  w  okolicznościach.   Hy  się  ich  trzy> 
mać  będziemy  jako  pewniejszych.    Długosz  dla  uniknienia  anachrooi- 
zmu,  ponieważ  ozeoit  Leszka  w  reku  1^20.  czyni  Saiomeę  ioBę  Koło- 
mana, siostrą  Leszka.   Lecz  to  była  córka  jego^  w  niemowlęcym  pre- 
wie  wieko,  Kolomanowi,  obyczajem  książąt,  gdzie  małżeństwa  interes 
łączy,  zaśiabiona*    Sile  czytamy  nigdzie,  aby  Leszek  miał  siostrę  Sa- 
lomee. O  córce  jego  tego  imienia  powiada  Bogufał  na  karcie  5§.  „Leś- 
no genuit  de  Grtmisljiva  Bolesiaum  pudicum,  et  feUeem  Salomeam,'* 
Przywilej  Bolesława  Potfyka  dany  kapitule  Krakowskiej  w  roku  1255. 
Irytowany  od  Rajnaldai  Praja,  wyraźnie  zeznaje^  ie  SaIomea<była  córką 
ILieszka,  a  jego  rodzoną  siostrą.  ,yNo8  Boleslaus  —  pro  incołumiiate  — 
et  inteweniu  venerahUis  sponsoe  Chrisłi  germanae  sororis,  videiieei 
Salomeae,  ąuondam  Galatiae  regmae  etc,*'    Zda^e  się  więc,  ze  po- 
wieść Długosza  o  wojnie  Ifalickiej,  jeslt  późniejsza  od  daty,  pod  którą 
on  ją  położył. 
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bo  Bazyli.  Mścisław  Mscisławowicz  brat  Romana,  bądź  dU 
niedoszłych  lal  młodych  książąt,  i  za  zezwoleniem  Leszka 
jako  zwierzchniego  pana,  bądź  przemocą  one  otrzymał.  Rn- 
sini,.  którzy  ojca  jego  otmli,  a  brata  nie  lubili  dla  okrucień- 
stwa, zburzyli  się  na  Mścisława,  i  z  Halicza  go  wygnali  '). 
Jak  Polacy  mieli  prawo  podawania  książąt  Rusinom,  będąc 
w  jego  exekucyi  po  kilka  razy,  tak  Rusini  nienawidząc  Lar 
chów,  szukali  sposobów  wyzucia  się  z  pod  ich  władzy.  Roz- 
gniewani dawniej  na  Polaków  narzutem  Romana  okrutnika, 
a  pamiętnem  wojsk  swoich  zniesieniem  bardziej  jeszcze  roz- 
drażnieni, obrócili  lekkością  gminną  oczy  za  Tatry,  pomi- 
jając nawet  własnych  książąt,  kłótliwych  zawsze  z  sobą  i 
niespokojnych*).  Wyprawili  poselstwo  do  tegoż  samego  An- 
drzeja^ już  pod  ów  czas  króla  Węgierskiego  '),  który  przed 
kilkonastą  laty  za  ojca  Beli  z  Halicza  był  wyrzucony,  pro- 
sząc go,  ażeby  im  Kolomana  drugiego  syna  przysłał  ^).  Obie- 


1)  Łojko  w  odpowiedzi  na  preteosye  Austriackie  na  karcie  106, 
powiada  o  wygnania  Mścisława  przez  Rusinów^  leez  przyczyny  ^nie 
Snadnie. 

%)  Dłagosz  na  karcie  604. 

3)  Bela  nmarł  roka  1199.  Emeryk  Henryk  syn  jego  starszy  i  nastę- 
pca w  roku  1^04.  Andrzej  syn  Beli  drugi,  zaczął  panować  po  Wlady- 
sławie  synu  Emeryka  w  roku  1!^(^. 

4}  Długosz  na  karcie  6<U.  —  Kład  niemy  tu  dwa  listy  z  Rajnalda  i 
Praja,  z  których  się  okaże  prawda  historyczna.  List  Andrzeja  króla 
Węgierskiego  do  kinocentego  III.  w  roku  1^14  pisany. 

y,Sanełissima  in  ChrUto  patri  Iitnoeenłio  Dei  gratia  saerosanctae 
Rotnanae  eccteHae  summo  pont{fiei.  j4ndrea$  eadem  gratia  Hungor 
Ttae,  Dahnatiae,  Croatute,  Ramae,  Sermae ,  HalHtiae ,  Lodomer^ae- 
que  rex  salutem  et  Jiłialem.  devotionem,  C(msvevit  sedes  apostolica 
se  justa  petentibus  exMbere  faeikm  et  in  explendis  honestis  petenr 
tmm  desideriis  non  minus  ąffieacem,  Hinc  est,  quad  super  negotiis 
nostris  justis  apud  patemitatis  vestrae  mansyętudinem  promoven^ 
dis,  non  immerito  fidueiam  nebis  repromittimus,  .  Noverit  igitur 
sanctitas  vestra  guod  Halieienses  principes  et  populus  nostrae  difio- 
ni  subjecti  kunńUter  a  nobis  postutarunt,  ut  JiHum  nostrum  Color 
manum  ipsis  in  regem  praąficeremus  in  unitate  et  obedientia  socro^ 
fanctae  Romanae  ecclesiae  perseveraturis  in  posterum;  salvo  tamen 
eo  guod  Jas  illis  sit  alias  a  ritu  propria  non  decedere ,  verum  ne 
tam,  expediens  nobis  et  vobis  illorum  propositum  ex  dilatione  susti" 
neatijmpedimentum :  ęuod  qmdem  multis  ex  causis  accidere  posse 
constat,  si  legałum  ad  hoe  exequendum  a  latere  vestro  destinatum 
praestolamur,  a  sanctitate  vesira postulamus,  quatenuł  venerabiliin 
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cywali  razem  Andrzejowi,  że  uaiją  z  kościołem  katolickim 
przyjmą ,  byleby  im  z  Rzymu  obrządka  Słowiańskiego  do- 
zwolono ').  Andrzej,  ażeby  warowuiej  tron  dla  syna  ubezpie- 
czył, nie  chciał  nic  czynić  bez  papieża,  klóremu  k(H*ona  Wę- 
gierska jeszcze  od  czasów  S.  Stefana  była  podległą.  Pisał 
do  Innocentego  III.  oznajmując  mu  o  chęci  Haliczanów  jako- 
by dawnych  swoich  poddanych,  względem  przyjęcia  Koloma- 


Chrisło  patii  nostro  Strigoniensi  archi-epteospo  detis  in  mandatu 
ut  apostoHca  ft'ełus  authorifate  dictum  filium  nośtrum  ets  in  regem 
inungał,  et  sacram,enłum  super  ohedienłia  sacrosanctae  Romanae 
eeclesiae  exhibenda  ab  eodem  recipiat,'^ 

LUt  HoDor:  ni.  do  Aadrzeja  króla  Węgierskiego. 
^^Nuper  ex  parte  tua  fuit  propositum  coram  nohisy  quod  cum 
dudum  regi,  nato  tuo  secundo  genito,  ad  regnum  Galitiae  sibi  da-  ' 
tum  per  venerahilem  fratrem  nostrum,  Strig :  archi-episcopum  auc- 
toritate  sedis  apostoUcae  coronato  in  regem  Jittam  nohitis  viri  ducis 
Poloniae  matrimonialiter  copulasses ,  tam  a  ie,  ąuam  ab  ipso  duce 
corporali  juramento  praestito,  quod  neuter  uesłrum  dissolvi  hujus- 
modi  matrimonium  procuraret;  ąuinimo  regem  praedictum  in  obti- 
nendo  i*egnum  ipsum  defenderetis  toto  tempore  mtae  suae^  casu  ei- 
nittro  aecidit,  regem  ipsum  cum  sponsa  sua  etpluribus  aliis  mris  no- 
bilibus  a  tuis  hostibus  capturari  et  tam  diu  extra  regnum  ipsum  man- 
cipatos  custodiae  detineri,  donec  necessitate  compulsus  cum  ipsos  ali- 
ter  liberare  non  posses,  juramento  praestito  promisisti,  quod  filio 
tuo  tertio  genito  concesseris  ipsi  regnum  praefatum.  Filiam  nobiUs 
viri  Mizoslai  matrimonialiter  copulares,  super  quo  utiąue  apostoUcae 
provisionis  suffragium  postulasU.  Nos  igitur  hac  et  alUs  pełttionU 
bus  tuis  inpraesentia  fratrum  nostrorum  diligenter  expositis  de  ipso- 
rum  eonsilio  juram^ntum  htgusmodi  in  eo  duntaxat,  guod  regnum 
praedictum  alit  regi  auetoritate  apostolica  coronato^  primo  conces'- 
sum  tetigisse  videtur,  ianquam  ilłieitumj  et  pnmo  juramento  contra- 
rium  decrevimus  non  tenere,  In  eo  vero  quod  spectat  ad  aliud  matri- 
monium contrahendum  eocpedire  non  vidjsmus^  ut  absolwiris  a  nobis. 
Cum  enim  sicut  accepimus,  prdefatus  Jilius  łuus  et  fiUa  stipradicti 
Mizoslai  in  minori  ęxistant  constituti  aetatCy  antequam  ad  nubiles 
annos  perveniant  tibi  cautius,  et  consultius  provideri  poteńt  in  hoc 
casu»  Super  eo  autem  quod  causam,  quae  vertitur  inter  te  et  cha- 
rissimam  in  Christo  Jiliam  nostram  Constantiam  Romanorum  impe- 
ratiHcem  semper  augustam  et  reginam  Siciliae  ad  nostram  petisti  au- 
dientiam  revocari,  noveris  nos  eidem  imperatrici  nos  tras  super  hoc  U- 
teras  destinasse,  credentes,  quod  et  ipsa  velit  Ubenter,  ut  idem  nego- 
tium  ad  apostoUcae  sedis  remtttatur  examen,  Datum  Leferani  6. 
Calendas  Februarii  pont{ficatus  nostri  anno  6.^^ 

1)  Tedze  list.  Myli  się  Abraham  Bzowski  pisarz  dziejów  kościelnych^ 
kładąc  ten  list  Andrzeja  pod  rokiem  1204,  kiedy  jeszcze  Andrzej  nie 
hył  królem  Węgierskim,   ani  Roman  Halicki  byl  zabity.    Nie  zwaiyt 

^®  ^^^o***^  ***'"^  *®«^®»  8»^**®  *k  śmierć  żony  Andrzeja,  zabitej  w  ro- 
^  1213.  kładzie* 
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na,  i  pojednaDia  się  z  kościołem  katolickim.  Lecz  ie  na  akt 
koronacyjny  potrzeba  było  aby  papież  Osobnego  legata  posłała 
a  okoliczności  obecne  długiej  zwłoki  nie  pozwalały;  otrzy- 
mał Andlrzej  zRzymn  pozwolenie  dla  arcybiskupa  Strygoń- 
skiego,  aby  on  powagą  stolicy  świętej  Kolomana  ukorono- 
wał ')• 

XXXyiI.  Zachodziły  jeszcze  trudności  ze  strony  Po- 
laków. Należało  do  nich  to  księztwo ,  jako  zwierzchników. 
Węgry  zrzekli  się  prawa  swojego  przez  traktat  między  Belą 
i  Kazimierzem  w  roku  1193.  zawarty.  Andrzej  choć  miał 
po  sobie  Haliezanów ,  nie  ufał  ich  statkowi ,  gdyby  razem 
nie  był  wsparty  potęgą  Polską.  Proponował  zatym  Leszko- 
wi zaręczyny  tym  czasem  Kolomana  z  Salomeą  córką  jego 
małoletnią^),  nim  oblubienica  zdolnych  lat  dojdzie  do  mał- 
żeństwa. Przyjął  ofiarę  Andrzeja  Leszek ,  woląc  dać  w  po- 
sagu z  córką  księztwo  Halickie ,  choć  poniewolnie ,  niżeli 
wojnę  prowadzić  z  Rusinami  i  Węgrzynem '),  który  nim 
syna  ukoronował ,  już  się  sam  pisał  królem  Halickim  i  Wło- 
dzimierskim, wskrzeszając  prawo  traktatami  zatlumione. 
Dawanie  księztw  w  posagach  Węgrzynom  było  w  Polszczę 
dawniej  znajome.  Mieczysław  1L  dał  niegdyś  Pomeranią  z 
córką  Ryxą  Beli,  a  Bolesław  Krzywousty  z  córką  także 
Judytą  księztwo  Spiskie  Stefanowi,   królewiczom  Węgier- 


1)  Teoźe  list.  —  List  papieża  Hoitoryasza  wyżej  cytowany. 

H)  Urodziła  się  Salomeą  przed  rokiem  1!214.  poniewai  tego  roka 
była  koronow,ana  ^  jako  się  widzieć  daje  z  listów  wyżej  cytowanych. 
Autor  życia  S.  Salomei  powiada ,  ie  ona  była  poślubiona  Kolomanowi 
w  trzecim  roku  życia  swojego.  ^yErat  autem  Salomeą  tertfb  anno 
suae  aetałis ,  cum  ad  curiam  praedicti  regis  Hungariae  pro  filio  Co- 
lomano  deportaretur,'*^ 

3)  W  życiu  Ś.  Salomei  pisanym  w  XIV.  wieku  na  pargaminie,  znaj- 
dującym się  w  Bibliotece  Załuskich^  które  mi  komraunikował  J. Ks. 
Jerzy  Koźmińskie  przełożony  nad  tą  biblioteką,  czytać  te  słowa: 
yyNam  rege  Andrea  Hungariae  deprecante,  ut  Christi  famula  Salo- 
meą, pro  filio  ejus  nomine  Colomano  in  sponsam.  traderełur:  quodsi 
etiam  fieri  non  deherety  totum  ducatum  Lestconis  praedictus  rex 
Hungariae  veUet  devastare,  Quibus  monitionihus  imo  comminałtoni- 
bus  dux  Lestco  respondił:  Filiam  nostram  Sahmeam  ad  postułatio- 
nem  Andreae  regią  Hungariae  dare  non  potsumus ,  quia  votum  fecit 
Deo ,  nec  major  est  potestas  regis  Hungariae,  quam  cuncła  poteniis, 
in  et^us  dispositione  perfiduntur  omnia/^ 
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akim ,  z  obowiązkiem  wr6cena ,  w  przypadka  zcjiSm  coiki 
przed  męiem  lub  niepłodności.  Rzecz  do.  prawdy  podobna, 
ie  Leszek  trzymał  się  prawideł  swoich  przodków^  ile  gdy 
rodzice  Salomei ,  ofiarowawszy  ją  z  dzieciDstwa  na  wieczną 
czystość,  00  ona  sama  potem  przyszedłszy  do  kt  chętnie 
przyjęła ,  nie  spodziewali  się ,  aby  z  tego  małżeństwa  owog 
był  jaki  z  prawem  sukcessyi  do  Halicza.  Wreszcie  panowie 
krajowi,  iyczliwsi  zawsze  Węgrom,  niżeli  Rusinom '),  i 
którzy  dawniej  za  złe  mieli  Kazimierzowi  H.  posadzeme 
Włodzimierza  na  tern  księztwie ,  wstawiali  się  za  Kołoma- 
nem ,  aby  ma  Salomeą  była  poślubiona  ^^.  Me  wiadomo  nam 
jest  gdzie  ta  umowa  stanęła  między  monarchami.  List  Ho^ 
noryusza  papieża  świadczy,  że  oba  sobie  poprzysięgli  nigdy 
się  nie  starać ,  aby  się  to  nowe  stadło  jakimkolwiek  sposo- 
bem rozwieźć  miało :  i  że  oba  do  swojego  zgona  w  dostąpie- 
nia i  utrzymania  królestwa  dla  Kolomana  staranie  mieć  będą'). 
Wyprawił  Andrzej  syna  do  Halicza  w  towarzystwie  licznych 
prałatowi  panów  Węgierskich,  Leszek  zaś  Salomee  z  Win- 
centym Kadłubkiem  biskupem  Krakowskim  i  Iwonem  kan- 
clerzem *).  Otworzyli  Haliczanie  miasto  żądanemu  elektowi, 
przyjmując  go  z  wielkierai  oświadczeniami,  którego  wkrótce 
wygnać  mieli.  Arcybiskup  Strygoński,  miejsce  legata  pa- 
piezkiego  zastępujący,  w  towarzystwie  innych  biskupów 
Węgierskich  i  Polskich ,  włożył  koronę  Kolomanowi  i  Sa- 
lomei ^)4  a  po  obrządku  koronacyi  przyszłe  małżeństwo  zrę- 
kowinami  związał^). 

1)  Obacz  Kadłubka.  — 

%)  Życie  S.  Salomei  wyżej  cytowane.  ^,  Instanłibus  aułem  baronh- 
bus  et  consiliariis  suit  aux  illusłris  Lestco  annuit  et  consensit  peti- 
tionibus  praedicti  regis  Hungariae  ut  sua  filia  Salomeą  connubio  tror 
deretur.**  Bzowski  w  hystoryi  kościelnej  powiada,  ie  Salomee  z  Ko- 
lomanem  nakłonił  potem  S.  Jacek  do  śinba  czystości. 

3)  List  Honorynsza  wyiej   cytowany. 

4)  Długosz   na  karcie  604.    Iwo  był  po  Kadłubka  biskupem  Kra- 

l^owsI^iiOt 

5)  List Hononrnsza.  Długosz  na  karcie  604.  powiada^  ze  Kolomana 
koronował  Kadfubek.  List  papiezki  inaczej  świadczy.  Okazyą  po- 
wieści Długoszowej  była  podobno  przytomność  Kadłubka,  i  spólność 
obrządku  z  biskupami  Węgierskiemi,  Moie  tei  arcybiskup  Strygoń- 
^ki  ustąpił  Kadłubkowi,  jako  chce  Bzowski  w  historyi  kościelnej. 

6)  Długosz  na  karcie  605. 
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ROK  121S. 

XXXyiII.  Nic  nie  masz  znikomszego  nad  gminną 
wiarę.  Nie  podobał  się  wkrótce  Koloman  Haliczanom  jako 
obcy  i  katolik.  Włożona  mu  na  głowę  obrządkiem  Łaciń- 
skim korona,  złożony  dwór  jego  z  ludzi  tegoż  wyznania, 
wprawiły  gmin  chytry  i  podejrzliwy  w  większe  jeszcze  mnie- 
manie, że  Węgrzy  ich  naród  i  nabożeństwo  nic  za  długo  w 
niwecz  obrócą ').  Podniecał  niespokojne  umysły  czujny  na 
okoliczności  Mścisław  ^  a  gdy  Koloman  powierzchowną  no- 
wych poddańców  powolnością  zabezpieczony ,  wojska  Wę- 
gierskie które  go  strzegły,  za  góry  odesłał,  wynurzyła  się 
jawniej  rebellia  orężem  wsparta.  Mścisław,  przybrawszy 
sobie  w  towarzystwo  Połowców  i  Rusinów  Zaduieprskich  ^), 
począł  się  ku  Haliczowi  ruszać,  biorąc  zamki  okoliczne. 
Oznajmił  o  bliskiem  niebezpieczeństwie  Koloman  ojcu  Andrze- 
jowi: ten  zaś  zaprosiwszy  Leszka  do  spólnej  obrony^  dwo- 
ma wojskami  syna  posiłkował.  Zdawało  się  sprzymierzeń*^ 
com  nie  czekać  w  murach  nieprzyjaciela,  ale  go  w  polu  spot- 
kać ,  i  szczęścia  bitwą  spróbować :  przeto  opatrzywszy  za- 
mek ,  i  zostawiwszy  w  nim  pod  strażą  wybranego  garnizonu 
Kolomana  z  żoną  i  z  dworem ,  wyszli  przeciwko  Rusinom  i 
Połowcom').     Polacy,  •którzy  prawe  trzymali  skrzydło. 


1)  Dłagosz  na  karcie  604.  Praj  na  karcie  199,  L'£veqne  w  hi- 
storyi  Raskiej ,  lecz  myli  się  w  chronelogji. 

2)  Dłagosz  trzech  w  wojsko  Mścisława  ksiąiąt  Ruskich  ktadni*, 
Włodzimierza  Rurykowicza^  Roścbława  Dawidowicza^  i  Rolcisława 
Mścisławowicza.  Teoie  datoje  tę  wojnę  przed  rokiem  1!109.  Lecz 
m^ia  się  w  dacie.  Powiada  na  karcie.  609.  ie  po  wzięcia  Halicza 
Mścisław  pojechał  do  Kijowa  do  tamecznego  ksiąięcia  Mścisława  Ro- 
manowicza.  Mścisław  był  ksiązęciem  Kijowskim  od  roka  1^1^,  dei 
roku  1%%^,  a  więc  i  wojna  Halicka  *  musiała  być  po  reku  1^1)^.  \o. 
jest,  jak  my  na  fundamencie  listów  Honoryusza  i  Andrzeja  pofoiy- 
liśmy. 

3)  Dłagosz  z  jednej  wojny  dwie  zrobił.  Wypłoszywszy  z  Halicza 
Kolomana  na  karcie  J^05.  przez  Mścisława  i  Połowców;  znowu  za- 
czyna inną  jakoby  wojnę  ^  i  w  tymże  Haliczu  dobywa  tegoż  Kolomar 
na,  nie  powiedziawszy,  kiedy  on  tam  powrócił.  Kromer  to  w  jedno 
złączył  sprawiedliwiej  ,  przydając  krytykę  na  Długosza.  „Interuer- 
łtsse  tgttur  ordinem  ret  gestae  vtdetur  Dlugossius ,  nt  nonnunguam 
aUas/^  Myli  się  tenże  Długosz  względem  Salomei^  jakoby  ona  po 
pierwszem  wygnaniu  Kolomana  z  Halicza »  była  mu  poślubioDą.    Nie 
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zluiali  łatwo  Rusinów ,  i  daleko  się  za  niemi  zapędziK.  Na 
drngiem  także,  szczęściło  się  Węgrom,  póki  icITMśeisław 
przypadbzy  z  tyłu  z  Połowcami  nie  rozgromił.  Lecz  i  Po- 
lacy wkrótce  tejże  doznali  klęski :  bo  gdy  z  pogoni  Rusinów 
bez  ładu  powracają,  naprzód  imMścisław  chorągiew  wydarł : 
potem  gdy  na  jej  wywieszenie  zbiegać  się  małemi  knpami 
poczęli  nasi »  otaczali  ich  Rusini  i  siekli.  Wybito  całe  pra- 
wie wojsko  Polskie  i  Węgierskie.  Wojewoda  Wigierski 
Attyla  Filnia,  jak  go  nazywa  Długosz,  pojmany.  Mścistaw 
po  tej  wygranej  Chrobrym  od  Rusinów,  to  jest  w  ich  języku 
walecznym  nazwany.  Trzymał  się  jeszcze  zamek  przez  dni 
kilka,  nie  chcąc  się  poddawać,  lubo  do  bram  jego  Rusini 
naprzód  Attylę ,  potem  jakiegoś  Dymitra ,  z  oznajmieniem 
o  klęsce  posyłali.  Nie  słuchano  nawet  samego  Mścisława. 
Musiał  zwycięzca  przedsięwziąć  oblężenie ,  opasując  tak  ści- 
śle fortecę ,  aby  ją  głodem  do  poddania  się  przymusił.  Nieo- 
strożność pilnujących  dała  sposobność  oblężencom,  że  podko- 
pawszy się  w  noi;y  i  opanowawszy  bramę ,  wpadli  do  zamku. 
Roloman  uszedł  do  kościoła  panny  Maryi ,  i  tam  się  bronić  do 
ostatka  postanowił.  Głód  i  pragnienie  zniewoUło  do  złoże- 
nia broni.  Wyprowadzono  z  kościoła  pojmanców,  i  po- 
rozdawano  między  Połówce.  Koloman  z  żoną  Salomeą  po- 
słany na  więzienie  do  Torzoka  ^).  Kadłubek  z  Iwonem  ucie- 
czką sobie  dawniej  poradzili^). 

XXXIX.  Więzienie  •Kolomana  napełniło  dwory  Wę- 
gierski i  Polski  strachem  i  żałością.  Andrzej  utrzymując 
niewczesną  nad  Rusinami  powagę ,  wysłał  do  Halicza  jakie- 
goś żołnierza  imieniem  Jarosza  z  dumnym  rozkazem ,  ażeby 


masz  związka  w  tej  powieści.  Niemniej  mylą  się,  dając  Polakom 
za  wodza  Mikołaja  wojewodę  w  roka  1^09.  Którego  amorzył  dwoma 
laty  pierwej. 

1)  Torzok  nad  rzeką  Twercą  wpadającą  do  Wołgi,  nie  daleko 
Tweru. 

%)  Dłagosz  ucieczkę  Kadłubka  kładnie  pod  pierwszem  Kolomana 
wyipianiem  z  Halicze.  Lecz  ie  nie  było  tego  pierwszego  wygnania^ 
bo  jakby  się  powtórnie  do  Halicza  dostał  Koloman ,  gdy  go  Mścistaw 
opanował,  i  gdy  o  tym  powrocie  sam  Dłngosz  nie  mówi;  zdaje  się, 
ie  Kadłnbek  z  Iwonem  nciekli,   nim  MIcisław  dostał  zamka. 
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Mścisław  wydał  mu  syna  z  ioną  i  z  więźniami,  inaczej 
wkrótce  całej  potęgi  Węgierskiej  miał  się  spodziewać*). 
Pogróżki  bezsilne  odniosły  wzgardę  od  mocniejszego  Rusina 
i  zwycięzcy  ^),  Ani  mógł  Andrzej  w  tych  czasach  dać  po- 
moc Kolomanowi ,  gotując  ludzi  i  oręż  do  Palestyny  na  woj- 
nę przeciwko  Saracenom,  do  której  się  papieżowi  Innocente- 
mu obowiązał,  mając  też  w  domu  nieprzyjaciół ,  którzy  po- 
kątne  czynili  spiski ,  aby  na  miejsce  jego  syna  Belę  królem 
uczynili').  Wysłany  powtórnie  z  pokorniejszą  prośbą  Jarosz, 
nic  nie  zyskał  "*)  5  bo  Mścisław  osadziwszy  Halicz  i  całe  księ- 
zŁwo  swojemi  ludźmi,  sam  do  Kijowa  do  imiennika  swojego 
książęcia  pojechał,  dla  zbierania  wojska  i  namowy  innych 
książąt  Ruskich  przeciwko  Polakom.  Jakoż  nie  długo  potem 
ujrzała  Polska  pod  kilką  wodzami ')  liczne  Rusinów  hufce : 
poprzedzała  ich  dzicz  Litewska  z  Jadźwingami,  dając  rady 
i  trzymając  przewodnią  rozbojów.  Leszek  chcąc  zatamować 
dalsze  ich  łotrowstwa ,  wysłał  z  rycerstwem  Lubelskiem  1 
Sandomierskiem  Subisława  kasztelana  Sandomierskiego,  który 
wydawszy  bitwę  Rusinom,  otrzymał  nad  niemi  zupełne  zwy- 
cięzlwo ,  i  wszystkich  wodzów  w  niewolę  pobrał.  Długosz 
świadczy,  acz  nie  porządkiem  lat  i  nie  na  swojem  miejscu,  że 
Leszek  pojmanego  Swiętosława,  z  którego  córką  Agazyą 
ożenił  się  potem  Konrad  Mazowiecki ,  okrutnie  zamordować 
kazał ^);  lubo  tenże  sam  Długosz  później'^)  czyni  podobniej- 
szą  do  prawdy  powieść ,  że  ci  wszyscy  książęta  przesiedzia- 
wszy w  Polszczę  przez  czas  niejakie  z  łaskawości  tego  mo- 
narchy na  wolność  byli  wypuszczeni. 


1)  Długosz  na  karcie  608. 
%)  Tenże  tamie. 

3)  List  Andrzeja  do  papieża.  —  Praj  na  karcie  !205. 

4)  Długosz  na  karcie  609.  Ale  się  myła  wspominając  tam  ionę 
Andrzeja  króla,  która  jui  od  lat  dwóch  nie  iiyła. 

5^  Długosz  wylicza  tych  wodzów  na  karcie  611.  y\Svanto8laus, 
Micislawiczy  Georgius ,  Jaroslaus^  Fladimirus  et  Ćonstantinus,** 
Ci  trzej  ostatni  byli  synowie  Wszewłoda  Włodzimierskiego  nad  Klasmą. 

6)  Długosz  na  karcie  601.    Kromer,  Stryjkowski. 

7)  Pod  rokiem  1211.  na  karcie  611. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VI.  14 
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ROK  1216. 

XL.  To  gdy  się  dzieje  w  Haliczu,  powstały  rozruchy 
w  Wielkiejpolszcze  i  w  Szląsku.  Władysław  Laskonogi 
ksiąźe  Gnieźnieński,  nieprzyjaciel  zbytków  duchowieństwa, 
oraz  przychyhiego  mu  Odonicza  synowca,  przywłaszczał 
sobie  dotąd  opiekę  nad  nim^  i  nad  jego  udziałem  w  księztwach 
Kaliskim  i  Rudzkim  *).  Nie  byli  chętni  tej  opiece  panowie 
duchowni  i  świeccy,  czując  odżywiony  duch  monarchiczny 
ojca  Mieczysława  w  Laskonogim ,  który  nadawane  im  wol- 
ności w  potrzebie  pomnożenia  partyi  między  kłócącemi  się  z 
sobą  książętami ,  chciał  przytłumić.  Odonicz  miał  po  sobie 
papieża  5  poddawszy  się  mu  dawniej  w  prolekcyą  za  obronę 
kościołów^),  miał  też  duchowieństwo  i  stan  rycerski.  Na- 
mówili go  przyboczni ,  mianowicie  młodzież,  aby  się  z  przy- 
krej kurateli  wyzuł  i  sam  rządził  ^).  Zaufany  w  stronnikach 
młodzieniec  opanował  Kalisz  bez  wiedzy  stryjowskiej.  La- 
skonogi zebrawszy  ludzi  otoczył  zamek,  i  do  poddania  się 
przymusił,  tak  dalece ,  że  ledwo  Odonicz  z  siedmią  towarzy- 
szami naprzód  do  Krakowa  do  Leszka ,  potem  do  Węgier  do 
Andrzeja  króla  uszedł  4). 

ROK  1217. 

XLI.  Już  to  drugi  rok  przemieszkiwał  w  Torzeiu  Ko- 
loman  z  Salomeą.  Andrzej  mając  w  kinju  swoim  ważniejsze 
sprawy,  zaniechać  musiał  wojny  z  Rusinami,  którym  dawniej 
groził.  Papież  Honory,  który  po  Innocentym  nastąpił,  na- 
legał na  niego ,  aby  się  do  Palestyny  z  wojskiem  dla  posiłku 
tamecznych  chrześcijan  pospieszał.  Zatrzymywała  go  jeszcze 
w  domu  nadzieja  dostąpienia  tronu  Carogrodzkiego.  Łacin- 
nicy  trzymający  to  miasto  żądali  Andrzeja  mieć  swoim  ce- 

1)  Rtidensit  terra  wedłag  Długosza  nazywała  się  ziemia  Wielanska. 

2)  Obacz  wyiej. 

3)  Długosz  pod  rokiem  1214.  ale  omylnie.  Bogufał  kładnie  to  pod 
rokiem  VZn.  et  hoc  anno  1217.  Zdaje  się  jednak  z  listo  Honoryusza 
liiiej  cytowanego^  ie  się  to  stało  w  roku  1216. 

4)  Bogufał  na  karcie  57.  Dłagosz  i  inni. 
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sarzem :  papiei  sprzyjał  bardziej  Piotrowi  hrabi  d' Aiixerre 
teściowi  Andrzeja,  i  ukoronowawszy  go  w  Rzymie  do  Grecyi 
posłał.  Przejął  jadąeego  Piotra  Teodor  Laskaris ,  i  wespół 
z  kardynałem  Janem  Kolumną ,  który  go  na  cesarstwo  pro- 
wadził, do  więzienia  wtrącił.  Ta  okoliczność  pobudziła 
Honorego ,  abf  tern  żywsze  do  Andrzeja  listy  pisał ,  nakła- 
niając go  do  podróży  zamorskiej  ').  Trzeba  więc  było  An- 
drzejowi ułatwić  interesa  Ruskie ,  i  syna  w  niepewności  nie 
zostawić.  Po  różnych  wzajemnie  posyłkach  i  umowach  mięr 
dzy  Mścisławem  i  Andrzejem  ^J ,  stanęło  na  tem ,  że  za  zje- 
chaniem się  na  granice  Węgierskie  i  Ruskie  zobopolnych 
pełnomocników,  ustanowiony  był  pokój  tym  sposobem.  An- 
drzej syn  najmłodszy  królewski  ^) ,  miał  pojąć  za  żonę  córkę 
Mścisława  małoletnią ,  i  wziąść  w  posagu  od  niego  księztwo 
Halickie  ^)  przyszedłszy  do  lat ,  a  tym  czasem  Koloman  miał 
być  uwolniony  z  żoną  i  do  Halicza  powrócić^).  Andrzej  stary 
zaprzysiągł  to  postanowienie,  a  wyjeżdżając  do  Palestyny 
uczynił  drugie  w  domu,  oddając  Węgry  Beli,  Halicz  Kolo- 
manowi  z  tym  warunkiem ,  że  gdyby  który  z  nich  lub  oba 
j>omarli  bezpotomnie,  tedy  oba  królestwa  Andrzejowi  najmłod- 
szemu dostać  się  mają^).    Wszakże  nie  przyszło  do  skutku 


i)  Praj  pod  rokiem  1^17.  na  karcie  ;209. 

2)  Dłogosz  na  karcie  610. 

3)  List  papieża  Honoryusza  wyżej  pod  rokiem  189.  na  karcie. 354. 
cytowany.  Filio  tuo  tertio  geniło.  Myli  się  Długosz,  kładąc  za- 
miast Andrzeja  Belę  najstarszego. 

4)  List  wyżej  cytowany. 

5)  Długosz  mówi,  ze  Mśćisław  zachował  sobie  trzechletnią  dzieria- 
wę  Halicza.  Zdaje  się,  iż  to  jest  prawda,  ponieważ  Honory  papież 
pisząc  do  Andrzeja  wyjeżdżającego  do  Palestyny  w  roku  1^17.  wy- 
raźnie mówi.  9,Di8posilfonem  guam  de  łerra  tuafecisti,  regnum 
Htingariae  primogenito  tuo  BeUiey  regnum  vero  Galitiae  Colamano 
relinquełis ;  et  eorum  alterulro  vel  utroąue  sine  liberis  decedenłe, 
Andream  instituens  successoretn ,  sicut  Juste  et  provide  facta  est^ 
autoritałe  apostoUca  coi\firmamu8,^*^  Praj  na  karcie  909.  Rajnald 
pod  rokiem  1^17.  —  Sam  Długosz  zbija  swoje  powiece  ^  kiedy  na 
karcie  623.  w  roku  1^18.  przyprowadza  Kolomaoa  do  Halicza.  — 
Jeźli  według  niego  stanął  pokój  między  Andrzejem  i  Mścisławem  w 
roku  1210.  a  po  trzech  dopiero  leciech  miał  Koloman  otrzymać  Ha- 
Hcz^  toby  się  stać  powinno  w  roka  1213.  Lecz  Długosz  sam  sobie 
często  przeciw!  się  i  daty  miesza. 

6)  Obacz  numer  wyższy. 

14* 
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zaprzysiężone  z  Ruską  małieiistwo  ;  albowiem  i  Mścislaw, 
jeźliDłagoszowi  wiarę  damy'),  we  dwa  lata  życie  skończył, 
i  król  Węgierski  powracając  z  Palestyny  zaślubił  temuż  An- 
drzejowi córkę  Leona  króla  Armenji ,  a  papież  dyspensując 
ga  od  pierwszej  przysięgi  względem  umówionego  z  Mścisła- 
wowuą  małżeństwa ,  nie  chciał  ua  to  pozwolić ,  aby  umowy 
dawniej  z  Leszkiem  zawarte ,  wymuszonym  od  Rusina  obo- 
wiązkiem wzruszone  były  z  krzywdą  Kolomaua  i  Salomei, 
powagą  apostolską  dawniej  ukoronowanych^). 

XLII.  Tym  czasem  gdy  Halicz  obcemu  podlega  berłu, 
poczęło  słabieć  Mazowsze.  Konrad  książę  Mazowiecki ,  dał 
stracić  Krystyna  wojewodę,  kazawszy  go  pierwej  oślepić 
we  wsi  Kowalach.  Przyczyną  tego  okrucieństwa  było  swo- 
bodne młodego  książęcia  strofowanie  o  dzikie  i  sprośne  oby- 
czaje. Lecz  wzięto  za  pretext  mniemaną  wojewody  ambicyą 
do  opanowania  Mazowsza,  i  zrobienia  z  prowincyi  udzielnego 
księztwa.  Jan  Czapla  prałat  Płocki,  kanclerz  i  faworyt  Kon- 
rada stanął  na  czele  nieprzyjaciół  Krystyna ,  i  nie  mogącego 
się  oprzed  wielości  rzucanych  polwarzy ,  o  śmierć  haniebną 
przyprawił,  której  sam  potem  doświadczył.  Rzecz  prawdziwa, 
że  ten  mąż  dzielny  i  możny,  opiekun  naprzód  książęcy  i 
sprawca  dla  niego  przyznania  Kujaw  z  Mazowszem ,  potem 
zwycięzca  Romana  pod  Zawichostem ,  a  szczęśliwy  Prusa- 
ków, Litwy,  Jadźwingów  i  innej  dziczy  pograuicznej  pogrom- 
ca ^  tyle  sobie  sławy  pozyskał ,  że  go  krajowcy  wielkim  wo- 
jewodą ')  ,  a  pogaństwo  bożkiem  Polskim  nazywało  ♦).  Po- 
tęga sprawiła  mu  zazdrosnych  i  zgubę  niewczesną ;  zguba, 
klęskę  dla  kraju. 

XLIII.  Jakoż  skoro  się  dowiedzieli  Prusacy  o  jego  zgo- 
nie, szarpnęli  się  silniej  niżeli  kiedy  na  udział  Konrada. 
Od  dwóch  wieków  hołdownicy  Polscy ,  bronią  Chrobrego  za 
pochwaleniem  Ottona  III.   cesarza  sprz)'Tnierzeńca  zawojo- 


1)  Dłacosz  kładole  śmierć  Micisława  w  Torzeku  pod  rokiem  1^19. 
^)  List  papieża  Honorynsza  wyiej  cytowauy. 

3)  Długosz  na  karcie  60!2.     Kromer  na  karcie  130. 

4)  Jan  Leon  w  historyi  Pruskiej  66.  Kromer  na  karcie  130.  Długosz. 
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wani^)^  płacili  daninę  Polakom,  i  buntowali  się  na  nich. 
Po  różnych  klęskach  i  ponowionych  przysięgach  wierności, 
pdbici  ostatnią  rażą  od  Kazimierza  II.  ^)  poszli  w  udział  ksią- 
żąt Mazowieckich.  Zupełna  pod  jednością  monarchji  Polska, 
trzymała  ten  naród  mocniej  w  swojem  posłuszeństwie.  «Po- 
dzielona  na  synów  Krzywoustego ,  a  w  drobniejsze  jeszcze 
idąc  podziały  pod  jego  wnukami,  nie  zdołała  oprzeć  się  mocy 
pogańskiej.  Zdzierstwa  urzędników  były  największym  za- 
wsze powodem  do  rebelji.  Odpadali  nowowiercy  do  bał- 
wochwalstwa ,  nie  mogąc  znieść  ciężarów  danniczych.  In- 
nocenty in.  pisał  przed  kilką  latami^)  list  do  książąt  Polskich 
i  Pomeranji ,  radząc  im ,  aby  nawróconych  Prusaków  po- 
datkami nie  niszczyli ,  a  wykonanie  woli  swojej  z  mocą  wy- 
klęcia zdzierców  Henrykowi  arcybiskupowi  Gnieźnieńskiemu 
polecił.  Tenże  niedługo  potem  Chrystyana  mnicha  na  biskup- 
stwo Pruskie  wyświęcił^).  Bądź  łakome  urzędy  nie  usłu- 
chały rady  papiezkiej ,  klątew  arcybiskupich ,  i  Chrystyana, 
bądź  uwolnione  od  groźnego  rządu  śmiercią  Krystyna  woje- 
wody pogaństwo,  swobodniejszem  się  być  sądziło;  ujrzało 
wkrótce  Mazowsze  Prusaków,  i  innych  złączonych  z  niemi 
barbarzyńców^).  Zburzone  Chełmno  z  częścią  ziemi  tego 
nazwiska,  którą  jej  wojewoda,  usidlony  miłością  jakiejści 
Pruskie  nieprzyjaciołom  poddał^).     Zapuszczono  zagony  aż 


1)  Od  czasów  Bolesława  Chrobrego. 

%)  O  bacz  wyżej. 

3)  List  Innocentego  III.  do  ksiąiąt  Polskich  i  Pomerańskich  daoy  w 
roku  121^.  Dogiel  in  Cod.  Dipl.  PoL  pod  Prasami  na  karcie  1. 
Bosqaet  in  EpUt,  Innoc,  UL  na  karcie  420.     Obacz  wyiej. 

Ą)  Hartknoch  w  dyssertacyi  XVI.  De  Orig.  Relig.  in  Prus.  na  kar. 
210.  Chryslyao  został  biskapem  Praskim  w  roku  1215.  według  kro- 
niki Montis  Sereni  na  karcie  244.  edycyi  Menkena.  Myli  się  Długosz 
kładąc  jego  konsekracyą  w  roku  1220. 

5)  Bogufał  na  karcie  59.  przydaje  do  Prusaków /'o/Zearta^zo^,  to 
jest  Polesianów,  czyli  Jadźwingów.  Henryk  Pantaleon  w  historyi 
Maltańskiej  na  karcie  74.  łączy  z  niemi  Litwinów. 

6).  Kromer  na  karcie  130.  }ecz  nie  wymienia,  jaki  był  ten  wojewoda. 
Zdawałoby  się ,  ze  to  był  Żyra  wojewoda  Mazowiecki ,  opiekun  nie- 
gdyś Leszka  syna  Bolesława  Kędzierzawego^  przemożny  w  Kuja- 
wach i  Mazowszu y  o.  którym  wyżej  mówiliśmy^  albo  syn  jego 
Otton.  Potwierdza  zdanie  nasze  donacya  biskupowi  Chełmiuskiemu 
uczyniona  od  Konrada  w  roku  12^2.  w  której  mu  daje  wiele  wiosek 
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ka  Płockowi ;  zaiszczono  więcej  niżeli  250.  kościołów  pa- 
lafialaych  i  kaplic.  Ledwo  samo  miaslo  Płock  stołeczne  Ma- 
zowsza.* ocalało  ^).  Podniosło  się  pogaństwo  w  taką  duni^^ 
ie  wyprawiało  swoich  posłanników  do  Konrada,  domagając 
się  koni  i  szat  rozmaitych ;  a  gdy  on  ze  skarbu  swojego  do- 
starczyć tych  darów  nie  mógł ,  zaprosiwszy  gości  na  ucztę, 
brał  im  konie ,  i  z  sukien  odzierał,  aby  chciwość  najezdniczą 
ułagodził^). 

XLiy.  Konrad  nie  mogąc  podołać  pogaństwu  krajowemi 
siłami,  postanowił  mu  dać  odpór  orężem  duchownym.  Szczę- 
ściło się  Niemieckiemu  duchowieństwu  w  Inflantach.  Nawra- 
cani i  bici  Liwonowie  widzieli  już  w  kraju  swoim  rozkrze- 
wiona  religią,  a  hierarchią  kościelną  na  kilka  biskupstw  po- 
mnożoną^^. Umyślił  Konrad  użyć  tej  samej  broni  na  Prusaków 
niewiernych.  Chryslan  biskup  Pruski  poradził  mu  ufundować 
nową  railicyą^),  na  wzór  kawalerów  Inflantskich,  których 
nie  dawno  pod  imieniem  mieczowych,  Albert  pierwszy  bi- 
skup Ryski,  ustanowił.  Tym  kawalerom  w  liczbie  trzynastu, 
z  Brunonem  ich  mistrzem  od  biskupa  w  habity  obleczonym, 
dał  Konrad  zamek  Dobrzyński  dla  przytułku^  a  dla  wyży- 
wienia i  utrzymania  ludzi,  włość  w  ziemi  Kujawskiej  na- 


z  przydatkiem ,   guas  comes  Si/ro  circa  Cubnen  habuit.    Jfiewienoić 
tych  urzędników  ściągnąć  mogU  konfiskatę. 

1)  Diisburg  w  części  II.  rozdz.  II.  kroniki  Praskiej.  ,,JVisi  unum 
casłrum  situm  super  Jliwium  Fisele ,  qvod  Pioczke  dieebatur/^  — 
Kromer  na  karcie  130.  powiada,  ie  Prusacy  i  Płock  spalili ^  lecz 
Diisburg  dawniej  pisał  od  Kromera. 

^)  Diisburg  tamże. 

3)  Obacz  różne  dyplomata  od  roku  1^19.  in  Cod,  DipL  Dogiela  w 
Tomie  V.  o  Inflantach. 

4)  t,Frah^s  militiae  ChrisH  appellatos  instituit^  cum  albo  palUo, 
rubeo  gladio  et  stełla ,  qui  tuac  in  partibut  Liooni^ie  fuerant.** 
Diisbnrg  tamie.  O  tem  wezwaniu  kawalerów  mieczowych  wspomina 
Długosz  pod  rokiem  1217.  ale  ich  nazywa  J'ratres  cruciferos ,  w  czem 
się  myli,  mieszając  Krzyżaków  Praskich  Teutonieos ,  z  Inflaatskiemi* 
milites  Christi,  Tenże  Długosz  pod  rokiem  12^2.  powiada^  ie  Konrad 
sprowadził  na  Prusaków  yjratres  crueifei*oi ,  qui  dicebantur  milites 
Ckristi,  rubeo  ense  et  cruce  signałos,  aceersimł^  et  casłrum  Dobr%yn 
eis  łradidił/'  Długosz  pomieszał  lata  irzeezy:  ta  jego  pośłedoia  po- 
mieść ma  się  położyć  pod  rokiem  1^17.  a  pierwsza  niżej  po4  rokiem 
^^26.  kiedy  Konrad  sprowadził  kawalerów  Teutooskich. 
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zwaną  Cedelice^),  z  tym  obowiązkiem^  że  kawalerowie 
nabytą  orężem  pogańską  ziemią ,  mieli  się  spoinie  dzielić  z 
książęciem^).  Posada  miejsca  nadała  tym  zbrojnym  mnichom 
nazwisko  brad  Dobrzyńskich.  Atoli  icb  fundaeya  nie  wiele 
pomagała  do  obrony  kraju  od  pogan.  Prasacy  uwiadomieni 
o  wystawionej  przeciwko  sobie  kawaleryi,  przykrej  i  uciążli- 
wej sąsiednim  Liwonom,  zabiegając  wzrostowi,  wyciągnęli 
z  Jicznemi  hufcami  ku  jej  siedlisku.  Mnisi  Dobrzyńscy ,  za- 
prosili na  pomoc  mieczowych  z  Inflant.  Atoli  mniejsza  liczba 
chrześcijan  nie  zdołała  wytrzymać  nawale  Pruskiej.  Trwała 
bitwa  zapalczywa  przez  dwa  dni:  nakoniec  z  wyciętych 
wszystkich  prawie  kawalerów,  ledwo  piąciu  uciekło  do  zam- 
ku ,  i  tam  się  zatarasowało.  Wszakże  zwycięzcy  napadali 
i  potem  często  na  Dobrzyń :  owszem  gardząc  małą  obrońców 
liczbą,  w  drobnych  częstokroć  pocztach  łotrowali  bezpiecznie 
około  zamku,  że  się  z  niego  żaden  wyniść  na  przeciw  nie 
odważył  ^).  Uciemiężenia  Mazowieckie  doszły  aż  do  Rzymu 
przez  doniesienie  ich  od  Henryka  Gnieźnieńskiego  i  Ghrystya- 
na  Pruskiego.  Honory  papież  niemniej  troskliwy,  jak  jego 
poprzednik ',  o  wyswobodzenie  państw  chrześcijańskich  z  pod 
jarzma  pogan ,  nie  przestawał  popierać  krucyatę  przeciwko 
Saracenom,  rozpisując  listy  do  książąt  katolickich  i  narodów. 
Brało  wiele  Polaków  krzyże  w  przedsięwzięciu  podróży  Pale- 
styńskiej, obowiązując  się  do  niej  ślubami  i  przysięgą.  Honory 
widząc  potrzebniejszą  i  zręczniejszą  dla  Polski  wojnę  prze- 


1)  Diisburg  tamie.  „  Idem  dux  frałribus  aedificavit  castrum  di- 
ctum Dobrzyń ,  deditąue  ipsis  allodium  sive  praedium  in  łerra  Cu- 
jamae^  guod  fuit  Cedelicze  nuncupatum,^'  Dłagosz  w  wyiszym  na- 
merze.  Myli  się  SchiiU  w  historyi  Praskiej  na  karcie  44.  Iwierdząc, 
ie  Konrad  sprowadził  kawaleróv^  mieczowych  od  arcybiskupa  Ryskiej, 
i  źe  im  dał  ziemię  Dobrzyńską,  praemium  miUttae.  DUsburg  dawniej- 
szy mówi,  ie  tylko  casłrum  aedijicavity  i  ie  ci  kawalerowie  Dobrzyń- 
scy byli  od  Konrada  ustanowieni.  Ziemia  Dobrzyńska  w  ograniczenia 
swojem  inter  rivulo8  Camienitzam  et  Culmenicam,  nie  kawalerom,  o 
których  mowa ,  ale  Krzyżakom  Pruskim  dana  była  potem  od  Konrada, 
jakośwtadczy  przywilej  jego  w  Dogiela  na  karcie  5. 

%)  9,  Cotwenerunt  ipse  dux  et  fratres  sub  his  paetUy  ąuod  tpst  ae^ 
gualiter  dividerenł  inter  se  ten^am  injldelium,  quam  potsent  sibi 
cooperante  domino  in  posterum  sutjugare,  **    Dtisbarg;  tamie. 

3)  Duisburg  na  karcie  33. 
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ciwko  sąsiedaim  barbarzyńcom ,  napisał  listy  do  Henryka  i 
Ghrystyana  z  rozkazem  ^) ,  aby  śluby  krzyźoiorców  Jerozo- 
limskich zamieniwszy  w  obowiązek  wojowania  w  Prosach, 
wszystkim  tym  brać  krzyże  pozwolili,  ktorzyby  się  na  tę 
wojnę  podjęli^).  Tenże  papież  pobudzał  Alberta  hrabię  Ai- 
sacyi ,  ażeby  ściskanym  od  pogan  kawalerom  mieczowym  w 
Inflantach  na  ratunek  z  wojskiem  pospieszył.  Pod  tymże  ro- 
kiem napisał  Leszek  list  do  Rzymn,  oświadczając  zwykła 
posłuszeństwo  stolicy  apostolskiej. 

nOK    1218. 

XŁy .  Gdy  się  tak  od  Prusaków  cisnęło  Mazowsze ,  a 
na  obronę  jego  równie  potem  nieprzyjazna  wzywała  z  Nie- 
miec kawalerj^a,  z  drugiej  strony  wzbijał  się  w  potęgę  Świę- 
topełk starosta  Pomeranji  Gdańskiej.  Od  lat  kilkunastu 3) 
opanowali  Duńczycy  prócz  zamku  Gdańska ,  ziemię  Słupską 
w  dalszej  Pomeranji  za  Łebą  rzeką  leżącą.  Władysław  książę 
Wielkopolski,  syn  Ottona  ^  naprzód  dla  małoletności  do  rzą- 
du nie  zdolny ,  potem  zwadziwszy  się  ze  stryjem  Łaskono- 
gim,  od  niego  do  Węgier  wygnajiy*)  zaniedbał  odzyskania 
tej  prowincyi  ^).  Pomorzanie  Słupscy  zhydzili  sobie  pano- 
wanie najezdnicze  Duńczyków,  ludzi  obcego  rodu,  którzy 
napadami  swemi  od  czasów  najbardziej  Waldemara  I.  nad- 
morskie Słowiany  po  obu  stronach  rzeki  Odry  DiszczyU. 
Starszyzna  krajowa  zmówiwszy  się  z  gminem  przeciwko 
Waldemarowi  II.  wygnała  obce  garnizony,  a  Świętopełka 
owego,  który  od  Leszka  rząd  marchji  Gdańkiej  trzymała  du- 


1)  Odoricas  Rajnald  pod  rokiem  1!^17.  cytuje  listy  papiezkie  zkąd  są 
wzięte  ,  lecz  ich  nie  kładaie  per  excensum. 
jl)  ILenie  Odoricus. 

3)  Obacz  pod  rokiem  1907. 

4)  Obacz  wyłej. 

5)  Dfugfosz  aa  karcie  544.  Omyłkę  Długosza  poprawiliśmy  na  kar. 
166  ściągnąwszy  jego  -powieść  do  roku  1^18.  ponieważ  w  tym  czasie 
iył  Henryk  Ketlicz  arcybiskup  Gnieźnieński  od  niego  wspomniony,  za 
którego  to  się  stało.  Wyraz  tez  Długosza  o  uznrpacyi  Duńczyków 
annis  plurimis,  zgadza  się  z  tym  czasu  przeciągiem,  który  jest  od 
roku  1207.  pod  J^tórym  najazd  Duński  położyliśmy,  do  roku  \%iS, 
Hiedy  tę  ziemię  Świętopełk  opanował. 
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kiem  swoim  obrała.  Lecz  Świętopełk  ^  lubo  już  nabyciem 
kredytu  i  potęgi,  pokrewieństwem  swojem  z  książętami  Wiel- 
kopolskiemi  przez  matkę,  córkę  Mieczysława  starego,  a  tra- 
ktowane zamęźcie  siostry  Helingi  z  Władysławem  Odoniczem, 
dmnne  zamysły  warzył;  nie  mając  jeszcze  sposobności  do 
ich  wynurzenia ,  namiestnicze  tylko  monarchów  Polskich  w 
Słnpsku  miejsce  trzymał.  Wprowadzony  więc  znowu  rząd 
Polski  do  Słupska,  jak  był  za  dawnych  książąt  z  podległością 
koronie ,  a  stan  też  duchowny,  jak  był  przed  najazdem  Duń- 
skim ,  poddany  został  arcybiskupowi  Gnieźnieńskiemu  Hen- 
rykowi Ketliczowi  *). 

ROK  1219.-1222. 

XŁyi.  Nie  brały  tym  czasem  skutku  uczynione  umowy 
między  książęciem  niegdyś  Halickim -Mścisławem  ^)  i  An- 
drzejem królem  Węgierskim.  Andrzej  wracając  się  z  Pale- 
styny^ zaślubił  zaręczonemu  już  z  Ruską  synowi,  córkę  Leo- 
na króla  Armenji,  w  nadzieję  osiągnienia  tamecznej  korony 
W  posagu  ').  Haliczanie  biorąc  ten  postępek  za  krzywoprzy- 
sięztwo,  wyprawiali  częste  poselstwa  do  króla,  żądając  ui- 
szczenia słowa.  Życzył  Andrzej  dla  syna  Armenji ;  lecz  nie 
chciał  razem  tracić  Halicza.  Koloman  był  niepłodny,  obowią- 
zawszy  się,  jak  mówią,'  ślubem  wiecznej  czysjŁości  z  Salo- 
meą. A  lubo  Andrzej  zdawał  się  temu  zaradzić  wyznaczy- 
wszy przed  podróżą  Palestyńską,  następcą  Węgier  i  Halicza 
Andrzeja  najmłodszego,  w  przypadku  śmierci  bezpotomnej 
Beli  z  Kolomanem  ^) :  lubo  na  to  sam  papież  Honory  pozwo- 
lił ;  wszakże  to  postanowienie  Andrzeja  było  tylko  na  funda- 


1)  Długosz  na  karcie  546.    Henryk  Ketlicz    umarł  w  roka  1^19. 
ma  dachowieństwo  Polskie   uwolnienie   swoje  od   sądów  świeckich 


Jem 
przypisuje. 

^)  Umarł  Mścisław  roka  i;^19. 


3)  Roka  1218.  List  Andrzeja  króla  do  Honoryosza  papieła.  — 
List  papiezki  do  Andrzeja.  —  Obacz  Praja  w  historyi  Węgierskiej 
na  karcie  213.  — 215.  — ;il6. 

A)  List  Honoryasza  papieia  pisany  do  Andrzeja  w  roka  1217.  Praj 
na  karcie  209. 
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neneie  umowy  z  Mścisławem,  mocą  wyciśnionej  '),  a  pa- 
pież też  nagląc  wyjazd  Węgrzyna  przeciwko  Saracenom, 
rad  nie  rad  pozwolić  na  to  musiał.    W  Łych  trudnościack 
zostając  Andrzej,    udał  się  do  Rzymu  po  decyzyą^   która 
przysięga  od  niego  miała  być  zacliowaoa,  Polska,  Ruska, 
lub  Ormiańska.    Obowiązki  Andrzeja  z  Leszkiem  były  naj- 
pierwsze,  ie  oba  monarchowie  utrzymywać  mieli  małżeń- 
stwo i  koronę  Kolomana.    Powtórną  przysięgę  w  zaślubie- 
niu na  jego  osobę  korony  Halickiej  z  ukoronowanego  juź 
Kolomana   wymusili  Rusini.     Trzecią  sam  siebie  Andrzej 
dla  pozyskania  królestwa  Armenji  zobowiązał,  a  tenże  pa- 
pież potwierdził.    Honory   gorliwy  o  swoje  prerogatywy, 
nie   chcąc   na  to  zezwalać,    czego  sam   dobrowolnie   nie 
dał ;  z  odmianą  czasów  i  okoliczności  nową  dat  rezolucyą. 
Umarł  już  dawniej  Mścisław*):  córka  jego  obiecana  Wę- 
grzynowi lat  jeszcze  zdolnych  do  małżeństwa  nie  dorosła. 
Odpisał  zatym  Andrzejowi,  iż  on  nie  może  zaprzysiężonej 
z  Leszkiem  umowy  łamać,  i  królestwa  raz  danego  od  sto- 
licy apostolskiej  Kolomanowi,  na  drugiego  syna  jego  prze- 
nosić.   Względem  zaś  Mścisławowny ,  nim  ona  będzie  w 
stanie  zamęźcia,  jeszcze  się  mogą  wynaleźć  rozumne  i  po- 
żyteczne grodki  ^).     Takowe  zwłoki  i  pełne  niepewności 
decyzye  przyspieszyły  obalenie   tronu  Kolomana.    Rabcza- 
nie, ile  się  zdaje  ^),  wziąwszy  za  prete^t  nie  dotrzyma- 
nie przysięgi,  a  razem  przez  zazdrość  i  niechęć  ku  obce- 
w*u  panowaniu,  zmówiwszy  się  z  Danielem  synem  Roma- 
na, zbuntowali  się  na  Kolomana,   i  z  kraju  go  wygnali. 


1)  List  Honoryusza  cytowany  od  Praja  na  karcie  ^18. 

2)  Roku  1^19.  Obacz  wyiej. 

3)  ,,Antequam  ad  nubiles  annos  perrenmnł ,  tibi  eautius  et  eon- 
sulłius  provideri  połerit  in  hoc  casu.*^  List  Honoryusza  wyiej  cy- 
towany. 

4)  Dfagosz  kładnie  tę  rewolucyą  pod  rokiem  1220.  Data  lista  Dat. 
Lat.  FL  Cal,  Febr,  Pontif.  an,  FI,  pokazuje,  ze  się  to  staJo  roku 
l%2%,  pooiewaź  Honory  obrany  papieżem  w  roku  1210*  Tenże  Dła- 
gosz  nie  daje  iadnej  przyczyny  wygnania  Kolomana,  tylko  zazdrość 
książąt  Ruskich.  Okoliczności  wyrażone  w  listach  papiezkieh  zdają 
się  mieć  związek  przyczyn,  któreśmy  położyli. 
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Ani  więcej  potem  panował  w  Haliczu  ten  książę;  bo  lu- 
bo w  następującym  roku,  jako  chce  Długosz '),  wysłał  go 
ojciec  Andrzej  z  wojskiem;  jednak  po  trzytygodniowym 
szturmie  do  zamku,  za  wdaniem  się  do  obozu  zarazy,  ustą^ 
pić  musiał  Koloman,  straciwszy  wielu  swoich  przy  attaku 
i  w  ucieczce.  Kronikarze  Węgierscy  tę  tylko  w  następu- 
jących czasach  wzmiankę  czynią  o  Kolomanie,  że  on  po- 
tem w  Dalmacyi  i  w  Bośnji  wiele  czynił  przeciwko  here^ 
tykom  Bfanichejskim  ^) :  nakoniec  wojując  przeciwko  Ta- 
tarom ,  z  postrzału  umarł  ^).  Możnaby  wierzyć ,  że  An- 
drzej po  wygnaniu  Kolomana  z  Halicza,  w  nadgrodę  tej 
straty  dał  mu  administracyą  Dalmacyi  i  Kroacyi  ^),  a  sam 
pomniąc  na  pierwsze  swoje  w  Haliczu  królowanie,  tytuły 
tylko  sobie  króla  Halickiego  i  Włodzimirskiego  przyzna- 
wał *). 

XLVII.  Cóżkolwiek  bądź,  powetowała  niejako  straty 
Halickiej  Polska  ubezpieczeniem  na  czas  Mazowsza  i  zie- 
mi Chełmińskiej  od  Prusaków.  Chrystyan  biskup  widząc 
broń  kościelną  mniej  zdolną  do  powściągu  upornych,  'roz- 
począł na  nich  zbrojną  krucyatę.  Za  jego  nanfową,  oraz 
prośbą  Konrada  książęcia,  weszli  w  związek  Leszek  monar- 
cha z  Henrykiem  brodatym,  książęciem  Wrocławskim  dla 
oczyszczenia  ziemi  Chełmińskiej,  i  naprawy  obalonego  zam- 


1)  Na  karcie  6^7. 

7)  Praj  pod  rokiem  1^34. 

3)  Praj  pod  rokiem  1241.  Marł.  Polon,  na  karcie  339  pisząc  o 
wtargnleoia  Tatarów  do  Węgier.  ,,/6i  campesłri  hello  cum  ipsis  ha^ 
biło  frater  regis  HungaiHae  dux  Ćolomanus  in  Pannonia,  et  in  Po^ 
lonia  nofnlis  dux  Silesiae  HenHcus  oeciditur.'^ 

4)  Łojko  w  odpowiedzi  na  pretensye  Aastryackie. 

5)  We  wszystkich  tego  Andrzeja  listach^  od  czasu  wsadzenia  na 
tron  Halicki  Kolomana,  widzieć  między  tytułami  Haliciae  et  Lodo- 
menae.  Węgrzyni  nie  trzymali  Halicza,  ale  książęta  Rnscy.  Prąj 
cytuje  na  karcie  253.  list  Beli  IV.  króla  Węgierskiego,  w  którym  on 
wspomina  Rat/flaum  Galiciae  ducem  i  Danielem  Rutenorum  regem.'* 
Tenże  na  temze  miejsca  powiada:  ,^Haliciam  abhinc ,  quam  regum 
nostrorum  tituUs^  inserta,  et  Calomanus  rex  inauguratus  fuisset,  fe* 
re  ab  indigenis,  gni  ducum  titulis  omabantar^  admtnistratam  esse, 
eujusfhodi  RaUslawm  kac  łempestate  fuisset  regium  dipiama  dism*te 
prodił.* 


<( 
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ku  ').   Pwwalziii  wojsko  PoUic  Lenek  i  fioanl  z 
chowseai  i  świeckiew  puuni  ^),    w  swoick   ii4ziabck. 
SciąikieaB  przywodził  Heuyk  z  hiskopan  Wroclaiwskńiiy 
i  StefaBm  kaszleUsca  Bolesbwskui.  Stni  pierwsza  oi- 
iamM  Jasowi  hcrba  gnrf  z  Dersbwen  synfa  Aiwakaan  i 
BaiiriTlnrrm  syneai  Krzesbwa.    Pierzchliwe  serce  Jana 
za  pierwszy*  Prusaków  napadem  podało  go  w  iniiiifm 
■deczkę ,   a  kolegów  o  śnierc  przyprawiło  ^).  Popraw- 
się  wojska  skonfederowaoe,  i  zbiwszy  pogan,  wyplossyly 
resztę  ze  wszyslkich  okolic  ziemi  Chełmińskiej  i  Łohaw- 
skiej  ^).    Konrad  nadgradzając  biskupowi  staranie,  darował 
ma  kilka  zaaików  ze   wszystkiemi  do  nich  przynaleiyto- 
ściami,  oraz  z  prawem  znpełnem  jakie  do  nich  mieli  ksią- 
żęta panujący  ').    Przydał  prócz  tego  sto  wiosek :   nakło- 
nił Getkę  biskupa  Płockiego,    którego  dotąd  jnrysdykcya 
ziemię  Chełmińską  zajmowała,  ażeby  na  erekcyą   tej  no- 
wej katedry  ustąpił  z  kapitułą  wszelkich  dóbr,  i   władzy 
duchownej   między  rzekami  Ossą,  Drwencą  i  Wisłą  roz- 
ciągających się.     Włożył  nadto  obowiązek  na  przyszłych 
ziemi    tejże  zwierzchników,   ażeby   z    dochodów    swoich 
połowę  biskupowi  oddawali,    i  dziesięcinę    płacili,    wyła- 

1)  Kromer  uł  karcie  131  ^wiada,  le   %  podpisów  listu  RoBrsda 
j,Urei  eołiigere  arcAi-episeopum,  ae  eaełeros  epueopos  Conmdo  con- 
tra barbaros    atffltisse.*'    Podpisy  ssś  są  te:     y^Leseo  Polottiae,  — 
HenrieuM  Siktiae.  —  Fineentius  Gnesnensis,  ho  Craeenaisis,  P.Pos- 
nanien*is^  F.  FratUlamensiSy  L.  Lubusensis.  —  M,  Cirjamae. —  Go- 
tardus  cancellarius  Ma%oviae,  —  NieoL  eancell.  Crae,  —  AmMut 
Masoviae,  —  Martin*  Cracovien.^  Jaeobus  Sandomiriaej  Birtco  VTi^ 
tisl,  palatini,  —  Pacoslaut  Crac,  Mistmnus  Sandom,  Ostasius  FUU- 
cen.  Clemens  Plodnensis,   Theodor  Cruświcen,  Steph.  BoUsiau.  Po- 
trieo  Lancicien.  eastellani.** 

ft)  List  Roersds  ksiąięcia  Mszowieckieso  darujący  CfarystysDOwi 
ezęić  ziemi  Chełmińskiej.  Cod,  Diplom.  Dogiela  w  Tomie  lY.  na  kar- 
cie !t.  pod  rokiem  12'Z2.  nonis  Au^tH  w  Łowiczu,  datowany. —  Znaj- 
duje się  tenłe  sam  list  in  Cod,  Dipl,  Dumonta Wspomina  o  tym 

Długosz  na  karcie  625,  lecz  myli  się  w  latach. 

3)  Długosz  na  karcie  631.  Abraham  ojciec  Dersława^  był  podcza- 
szym Mazowieckim^  jako  go  nazywa  przywilej  Konrada  w  roku  i%2%. 

4)  Kromer  na  karcie  130.     Culmensem  et  Lubatnensem  traetum..'* 

5)  „Partem  praedicti  Cuhfiensis  territorii,  guondam  castra  Gru- 
dene,  fFabsko,  Koprywno,  ColnOy  Ruek^  Ky$zwŁ,  Głębokie,  TumOy 
Pin^  Ploth  —  et  cum  injure  ducatu*'^    List  wyiej  cytowany. 
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czywszy  dobra  Henryka  ksiąźęcia  Wrocławskiego  dane 
mu  za  usługę  wojenną,  który  z  biskupem  szczegulną 
-w  tej  mierze  uczynić  miał  ugodę.  Biskup  na  siebie  przy- 
jął powinność  odbudowania  i  opatrzenia  zamku^  gdzie  tyl- 
ko miał  mieć  swój  dom  do  mieszkania,  reszta  do  książąt 
należeć  miała  ^).  Tę  erekcyą  biskupstwa  Pruskiego,  Cheł- 
mińskim pospolicie  nazwanego,  potwierdził  w  roku  nastę- 
pującym Honory  papież  na  prośbę  Konrada,  oraz  biskupa 
Płockiego  z  kapitułą,  i  innych  Polskich  panćw  tak  świe^ 
ckich  jak  duchownych  ^). 

ROK  1223.  — 1224. 

XLyin.  Niebezpieczeństwa  Pruskie  nie  zatrzymały 
domowych  niezgod  między  książętami  Wielkopolskiemi. 
Władysław  Odonicz  przesiedziawszy  czas  niejaki  w  Wę- 
grzech, znalazł  sposób  do  wygnania  uzurpatorów  z  księztw 
ojczystych.  Zaręczył  sobie  na  tem  wygnaniu  Helingę,  sio- 
strę Świętopełka  starosty  Pomorskiego,  w  nadziei  obiecane- 
go mu  dawniej  posagu  i  wsparcia  przeciwko  stryjowi.  Odzia- 
ny w  mniszy  habit  dla  niepoznaki  przemknął  się  przez 
Polskę,  i  znalazłszy  na  pograniczu  Pomeranji  Gdańskiej  go- 
towe szwagra  posiłki ,  opanował  zamek  Ujście  nad  Note- 
cią ^).  Upasał  go  Laskouogi,  i  trzymał  w  oblężeniu  przez 
czas  niejaki.  Odonicz  udawał  bojaźń^  nie  czyniąc  żadnych 
wycieczek  9  póki  się  oblężeńcy  nie  ubezpieczyli.  Nierząd, 
niedbalstwo  i  pijatyka  dała  sposobność  Odoniczowi,  że  wpadł- 
szy na  nieostrożnych  częścią  wysiekł,    częścią  rozproszył. 


1)  To  się  stało  w  roku  \2%2,  ponieważ  tego  roka  otrzymał  Chry- 
styaa  biskap  za  nsłaci  swoje  przeciwko  Prasakom  przywilej  na  erek- 
cyą biskapstwa  Praskiego.  „Acta  haec  stmt  in  Lomcz  anno  ab  Iti" 
car.  1222  nonis  /fttgusti,^^  Cbrystyao  biskop  przemieszkiwał  często 
o  Henryka  na  Szląsku,  jako  się  widzieć  daje  z  przywilejów  Henry* 
ka  danych  mniszkom  Trebnickim  cytowanych  od  Sommersberga  Toml. 
na  karcie  828  pod  rokiem  1223,  gdzie  między  ionemi  aiywa  świa- 
dectwa Conradi  (Christiani  raczej)  episcopi  Pruten, 

2)  Potwierdzenie  Honory usza  papieża.  ,^Datum  Lałęrani  XIF. 
Cal.  Maif  ponłtficaius  notlH  anno  FIL  Obacz  Cod,  DipL  Dogiela 
w  Tomie  IV.   na  karcie  3. 

3)  Bogufał  na  karcie  57. 
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Łaskonogi  uciekł  do  Gniezna,  a  synowiec  korzystając  z  jego 
rozsypki  i  popłochu,  łatwo  Kalisz  z  Poznaniem  od  przychyl- 
niejszych sobie  poddanych  otrzymał ').  Zabierało  się  na  dłuż* 
8zą  wojnę.  Honory  papież  popierając  kmcyaty  w  Palestynie, 
a  uchylając  Polskę  od  najazdów  Pruskich,  przedsięwziął  po- 
godzić rozróżnionych,   i  szable  ich  raczej  na  pogany  co- 
fnąć.   Za  jego  radą  i  upomnieniem  złożony  zjazd  ugodoy 
za  pośrednictwem  Leszka   i  Henryka  książąt,    z  arcybi- 
skupem Gnieźnieńskim  i  innemi  narodowemi  biskupami  ^). 
Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  do  tej  zgody  użyty  był  Kre- 
scen  ty  kardynał,  który  tego  roku  był  legatem  papiezkim  w 
Czechach,  Węgrzech  i  w  Polszczę  3),  a  zdaniem  Długosza 
przysłany  był  tylko  dla  reformy  duchowieństwa.  Cóżkulwiek 
bądź,  przy  domowych  wojnach  trapiły  Polskę  głód  i  zaraza 
od  lat  dwóch  nieustające,  a  Prusacy  wypadłszy  z  Pomezanji 
na  klasztor  Oliwski,  wszystkie  tameczne  mnichy  prowadzo- 
ne aż  ku  Gdańskowi  wymyślnemi  mękami  pomordowali  ♦). 

ROK  122S. 

XLIX.    Lecz  najbardziej  trapiła  wrzawa  domowa  z 
emulacyi  możniejszych  w  Polszczę  domów,  Odrowążów  i 
Gryfów  wskrzeszona.   Pod  czas  ostatniej  z  Prusakami  woj- 
ny *),  gdy  Chełmińska  ziemia  od  najazdów  pogańskich  zosta-- 
ła  uwolnioną,    znajdował  się  w  wojsku  zkon federo wanem 
Jan,  herbu  Gryf  syn  Klemensa,  z  wielą  innemi  Małopolana- 
mi, których  imiona  kroniki  pominęły.  Niezgodny  z  wysokim 


1)  Bogufał,  Długosz,  choć  lata  pomieszali. 

1^)  ,,Cracovwnsis  FraHslaviensiSf  FladisUmensU,  Posnaniensts  epis- 
eopiy  etelectus  nuper  Plocensis,^'  Bzowski  w  hisioryi  kościeloej  na 
karcie  243  pod  rokiem  1217,  lecz  podobno  myU  się  w  dacie.  Gytnje 
on  w  tej  zgodzie  Guntera  et  electus  nuper  Piocensts,  Wiadomo  zaiS 
jest,  ie  Gunler  obrany  był  biskupem  Płockim  po  Gedeonie  czyU  Get- 
ku,  który  Getko  cytuje  się  w  przywileju  danym  od  Konrada  ksiąię- 
eia  Mazowieckiego  w  roku  122^  Chrystyanowi  biskupowi  Pruskiema, 
i  w  potwierdzeniu  tejże  donacyi  od  Honorego  lU.  w  roku  1223. 

3)  Długosz  na  karcie  630. 

4)  Napis  kościoła  Oliwskiego  pod  rokiem  1224.  dte  24.  Septembris. 
Długosz. 

5)  Obacz  wyłej. 
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rodem  tych  rycerżów  postępek,  że  i  sami  z  placu  uciekli,  i 
drugich  klęski  byli  przyczyną,  zasłużył  na  karę.  Leszek  ich 
na  infamią  skazał,  i  urzędy  koronne  poodbierał.  Namówili 
do  tej  surowości  monarchę  Odrowążowie,  Iwon  biskup  Kra- 
kowski i  OsŁazy  ')  kasztelan  Wiślicki ,  niechętni  Gryfom. 
Gryfowie,  mianowicie  Marek  wojewoda  Krakowski,  z  An- 
drzejem kanonikiem  bratem  Jana,  wziąwszy  to  za  zniewagę 
domu  swojego,  udali  się  do  Henryka  brodatego  książęćia 
Szląskiego  na  Wrocławiu,  zachęcając  go,  aby  należącą  so- 
bie, jako  idącemu  ze  starszego  brata  ^),  a  nikczemnem  Le- 
szka panowaniem  skażoną  monarchią  odebrał,  i  pomoc  mu  do 
tej  przewagi  szlachty  Krakowskiej  obiecując.  Dał  się  Hen- 
ryk nakłonić^  mimo  usilne  odradzania  żony  Jadwigi,  i  zebraw- 
szy wojsko  ruszył  ku  Krakowu.  Leszek  też  ostrzeżo- 
ny o  spisku  Marka  wojewody,  przyzwawszy  na  pomoc 
Konrada  ze  szlachtą  Kujawską  i  Mazowiecką  czekał  na 
Szlązaków.  Henryk  stanąwszy  nad  rzeką  Dłubnią  o 
milę  od  Krakowa ,  poznał  większą  siłę  Leszka,  a  małą 
pomoc  wojewody.  Nie  chcąc  za  tym  puszczać  rzeczy  na 
los  potyczki,  niepewny,  prosił  u  brata  o  umowę.  Zeszły 
się  wojska  pobliżu :  namiot  dla  obu  książąt  w  pośrodku  zbroj- 
nych postawiony.  Długie  sprzeczki  zakończyły  się  zgodą 
sprawioną  za  pośrednictwem  Iwona  biskupa.  Henryk  ustą- 
pił wszelkiego  prawa  do  mouarchji :  uczynione  spólne  obie* 
Lnice,  że  jeden  drugiego  udziałów  pragnąć  nie  miał,  owszem 
wszyscy  sobie  spoinie  dopomagać  będą.  Markowi,  ile  się 
zdaje,  darowana  wina  za  prośbą  Henryka:  ponieważ  po 
śmierci  Leszka  znajdował  się  ten  wojewoda  na  zjeździe  Kra- 
kowskim, i  synowi  jego  Bolesławowi  dopomagał  ^), 


1)  Bvł  ten  Ostazy  kasztelanem  Wiślickim,  jako  go  widzieć  mię- 
dzy podpisami  listu  Konrada,  danego  w  roku  l^TZ.  Ghrystyaaowi  bi- 
skapowi,  cytowany  wyżej.  —  ,,Imo  et  aliis  testibus  subnotałis,  — 
Pacoslao  Cracoviensij  Mistuino  Sandomiriae ,  Os  tanio  FisUciae  — 
easłellanis^'  W  przywileju  także  Leszka  danym  w  roku  1^17.  Mie- 
chowitom, cytowanym  ód  Nakielskiego  in  Miechovia  na  karcie  135. 
widzieć  podpis  Ostasius  Fisliciensis. 

%)  Henryk  był  wnukiem  Władysława  II.,   którego  Polacy  wygnali. 

3)  Kromer  na  karcie  131.  —  Długosz  na  karcie  631. 
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L.  Jui  iei  powoli  zbliżała  opatrznoćć  do  Polski  lĄ 
łaków,  a  z  niemi  kłótnie  i  wojny  straszliwe^  które   sIą 
obaleniem  zakonu  tego  zakończyły.   Początek  tym  mnicrli 
jak  innym  zakonom  żołnierskim,  Templarzom,  Malta nc 
kom  '),  dały  wojny  owe  sławne  Krsyzowemi  nazwane^    Jll 
re  na  początku  dwunastego  wieku  podniosła  Europa  prze^ 
ko  Saracenom,  panom  Syryi,  i  ziemi,   życiem  a  śmio 
zbawcy  świata  poświęconej.   Gdy  Europejczycy  dobyli 
sta  Ptolomaidy  czyli  Akkony  na  końcu  tegoż  wieku;  zn< 
zło  się  kilku  Bremeńczyków  i  Lubeczanów,  którzy  z  po 
żności  cbrześcijaiiskiej,  zebrawszy  ranionych  lub  chorych  pi)i 
swój  namiot,  potrzeby  ich  opatrowali.   Wkrótce  ubogi  przy 
tułek  odmienił  się  jałmużnami  w  dostatni  szpital :  litość  zls^\ 
czyła  się  z  męztwem :  zgromadzenie  świeckich  szpitalnikó W 
zostało  żołnierskim  zakonem.    Dwojakie  obowiązki  Łroskii- 
wości  o  chorych  i  wojowania  przeciwko  poganom,  nadały  im 
nazwisko.  Braci  zotnicrsow  szpitala  w  Jeruzalem  błogo-- 
sławionej  dziewicy  Maryi  zakonu  Niemców  *).   Pożytki  z 
gorliwości  pierwiastkowych  ustaw  pochodzące  zjednały  temu 
bractwu  sławę  dobrych  aptekarzowi  dzielnych rycerzów.  Na 
prośbę  książąt  Niemieckich,   potwierdził  to  zgromadzenie 
Celestyn  III.  papież,  dając  mu  regułę  Maltańczyków  co  do 
służby  wojennej  3),  z  przepisem  habitu,  te  jest  sukni  czar- 
nej i  płaszcza  białego  z  krzyżem  czarnym.    Pierwszym  no- 
wego zakonu  mistrzem  był  Henryk  Walpot,  drugim  Otton 
Karpen,  trzecim  Herman  Bart,  czwartym,  za  którego  Krzy- 
żacy weszli  do  Polski,  Herman  de  Saltza  ^).  Wygnani  z  in- 

1)  ZakoD  Templarzów  czyli  obrońców  kościoła  Jerozolimskiego  po- 
twierdził Pascha!  II.  papież,  w  roku  1112- Zniósł  go  Klemens  V.  Fran- 
cuz na  konciliom  Wiedeóskiem  w  roku  1312.  na  żądanie  Filipa  króla 
Francnzkiego.  Zakon  szpitala  świętego  Jana,  nazywany  potem  za- 
konem Maltańskim^  stanął  za  czasów  Urbana  II.  papieża.  Mieczy- 
sław Stary  wprowadził  go  do  Wielkiej  polski  około  roku  1170.  Obacz 
Długosza  na  karcie  318. 

2)  ,,Fratres  militiae  hospitalia  Hierosolymitani  B,  V>  M,  ordinis 
(czasem  domut)  Teutonicorum. 

3)  Diisburg  na  karcie  16.    Hartknoch  w  notach  na  karcie  2^. 

4)  Dusburg  wyiej  cytowany.  —  Herman  Bart^  po  którym  oastąpił 
Herman  de  Saltza,  umarł  według  Schiitza  w  roku  1^11.  20.  Marca. 
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uemi  Europejczykami  z  Syryi^  zagnieździli  się  w  Niemczech 
i  we  Włoszech  po  różnych  miejscach  za  tego  czwartego  mis- 
trza ,  który  mądrem  i  czynnem  urzędu  swojego  sprawowa- 
niem, zakon  ten  w  bogate  fundusze  i  sławę  pomnożył. 

LI.  Nieustające  Pruskie  napady,  a  słaba  z  Dobrzyń* 
skich  braci  pomoc  ')  nakłoniła  Konrada  do  szukania  Krzyża- 
ków. Doradził  mu  to  ich  wezwanie  Henryk  Szląski,  bliższy 
udziałem  swoim  krajów  Niemieckich,  a  narodu  tego  przyja- 
ciel ^)  z  Chrystyanem  biskupem.  Konrad  złożywszy  radę 
z  biskupami  i  panami  krajowemi^  wysłał  w  poselstwie  do 
Włoch  tegoż  Chrystyana  ^),  prosząc  u  mistrza  Hermana  o 
przysłanie  mu  swoich  zakonników  z  obietnicą  puszczenia  im 
ziemi  Chełmińskiej.  Chwycili  się  tej  okoliczności  papież  z 
cesarzem,  widząc  mały  użytek  z  tych  rycerzów  w  Azyi,  dla 
przemagającej  lam  Muzułmańskiej  potęgi,  a  pewniejszego  w 
Prusach  zysku  za  ich  pomocą  ^).  Duch  wojowniczy  przeciw- 
ko poganom  trwał  zawsze  w  równym  zapale ;  ile  że  po  ich 
nawróceniu  lub  zagładzie,  temu  dostawały  się  ziemie  nowo- 
wierne,  kto  zwyciężył.  Fryderyk  jako  Niemiec  rad  był  roz- 
szerzeniu się  w  Słowiańskich  krajach  ludzi  narodu  swojego, 
a  jako  cesarz,  mniemanem  świata  władnictwem  napojony, 
spodziewał  się  że  powagę  swoje  od  Jordanu  aż  za  Wisłę 
rozprzestrzeni.  Honory  był  pewny,  że  Krzyżacy  z  powo- 
łania swojego  mnisi,  jemu  samemu  ze  wszystkiemi  nabytka- 
mi podlegać  mieli.  Były  te  zawsze  w  bullach  papiezkich  prze- 
strogi i  warunki  ^),  przy  potwierdzeniu  zakonów.  Oba  ci 
mocarze  szacowali  mocno  osobę  Hermana,  za  rozliczne  po- 

1)  ,9Ex  quo  vtderit9  quod  fratrei  miUtes  Christi  per  eum  (Con^ 
radum)  ad  hoc  instituti  non  prąficerent  m  hao  causa/'  DUsbarg 
na  karcie  33. 

%)  Dłagosz  na  karcie  622  —  632. 

3)  Diisburg  nie  pisze,  kogo  wyprawił  w  poselstwie  Konrad  wyra- 
iąjąc  tylko  w  powszechności  y,mitłit  solemnes  nuncios  cum  literis 
iuU  ad  dictum  fratrem  Hermanum,*^  Dłagosz  powiada  o  Ghrystyanie, 

4)  Henryk  Pantaleon  in  hist,  Joannitarum  na  karcie  74. 

5)  Honory  H.  w  balii  potwierdzającej  Dominikanów  w  roka  1216. 
tak  pisze:  ^^Ordmem  tuum  cum  omnibus  eastris  et  possessionibus 
kabitis  et  habendis ,  et  ipsum  ordinem  ąfusque  possessiones  et  Jura 
sub  nostra  gubemałione  et  protectione  suscipimus.**  BuUar,  Ord. 
Praed.  Grzegorz  IX.  w  bnlU  danej  Rrzyiakom  1234.  Spoleti  F.  CaL 

A.  Naruszewicza.  Tom  YI.  15 
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sługi  *),  nadając  zakonowi  jego  przywileje  *),  i  biorąc  oso- 
by jego  z  dobrami  w  protckcyą,  nim  jeszcze  do  Prus  był 
wprowadzony.  Na  ich  więc  naleganie  ^),  oraz  książąt  Nie- 
mieckich, Herman  de  Sallza,  lubo  sam  z  siebie  pragnął  sławy 
i  pomnożenia  majątku  dla  swoich  zakonników,  posłał  na- 
przód do  Polski  niejakiegoś  brata  Konrada  Łandisberga  z  in- 
nym towarzyszem  dla  obejrzenia  ziemi  obiecanej,  i  dowiadu 
u  samego  Konrada,  jeźli  to  poselstwo  za  wolą  jego  odprawio* 
ne  było  ^).  Bawił  się  pod  ów  czas  Konrad  w  Matejpol- 
szcze '),  zaproszony,  ile  się  zdaje,  od  Leszka  przeciwko  Hen- 
rykowi ^),  kiedy  Krzyżacy  przybyli  do  Mazowsza.  Prusacy 
korzystając  z  oddalenia  się  książęcia  z  rycerstwem  krajo- 
wem,  napadali  na  włości  około  Chełmna  i  Mubawy '')  i  one 
niszczyli.  Był  to  dla  gości  Niemieckich  plac  do  okazania  męa&- 
iwa  i  odwagi,  a  do  zasłużenia  sobie  na  względy  panującego. 
Agata  żona  Konrada,  księżniczka  Ruska,  zebrawszy  co  mo- 
gła rycerstwa  krajowego,  dała  im  komendę  i  przeciwko  po- 
gaństwu wyprawiła.  Dusburg  powiada,  że  za  pierwszem 
spotkaniem  się  uciekli  Polacy :  że  wodza  Polskiego  pojmano, 
a  przywódzcy  srodze  zranieni,  między  kupami  na  puł  żywi 
zostali. 

LH.  Nadjechał  też  wkrótce  Konrad  do  Mazowsza,  gdzie 
Landisberg  z  towarzyszem^  staraniem  doktorów  Agaty  ole- 

Sept.  cytowany  od  Do^ela.  „Prusstam  su^jugatam  vel  sut^fugandam 
injus  et  propriełatem  S,  Pełri  suscipimus,'^  Honory  w  bulli  danej 
Krzyżakom  roku  1220.     „Cum  omnibus postesnonibus  et  honis.^* 

1)  Daelliaa  w  historyi  Krzyżackie]  na  karcie  10. 

^  Obacz  te  przywileje  w  Dnellu.  Fryderyka  na  karcie  9.  Hono- 
rego  in  appendice  tegoż  na  karcie  1. 

3)  y^Per  suggestionem  domini  papae  et  imperatoris  Friderici  II, 
DUsbnrg,  Hartknocb  w  notach  na  DUsborga  czyni  tego  papieża  Grze- 
gorzem IX.  Lecz  Grzegorz  nastąpił  po  Honorym  w  Kwietnia  roka 
1127^  a  Krzyżacy  poczęli  wchodzić  do  Polski  w  roka  1225. 

4)  Diisbarg  na  karcie  34«. 

5)  ffDuce  in  remotii  agente,  Diisbnrg  nazywa  Konrada  ducem  P(h- 
lomae,  że  Konrad  potem  był  opiekunem  synowca  Bolesława,  i  nąjez* 
dnikiem  państw  jego. 

6)  Zdaje  się,  że  gdy  Krzyżacy  przybyli  do  Mazowsza,  Konrad  byt 
na  wojnie  z  Leszkiem  przeciwko  Henrykowi  brodatemu.  —  Obacz 
^yżcj.  » 

7)  Długosz  na  karcie  631,  ale  lata  miesza  obyczajem  swoim.  Das* 
burg  na  karcie  34. 
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czony,  odprawił  zlecone  sobie  od  mistrza  poselstwo.  Zdaje 
się,  ie  ksiąie  nie  wszedł  jeszcze  w  żadne  na  piśmie  obo* 
wiązki  z  mistrzem^  i  tylko  obietnicę  uczynił  poszczenia  ma 
ziemi  Chełmińskiej  na  lat  dwadzieścia,  za  przyjściem  więcej 
rycerstwa  *),  co  się  dopiero  potem  ziściło.  Mistrz  Herman 
chcąc  obiecaną  possessyą  wiecznością  ubezpieczyć  z  mocniej- 
szym warunkiem,  szukał  medyacyi  papieża  i  cesarza  jako  za-^ 
konnik  i  Niemiec.  Oba  ci  monarchowie  dzieląc  między  sobą 
świata  panowanie ,  utrzymywali  prawo  do  krajów  pogań- 
skich: papież  jako  głową  religji,  cesarz  jako  najwyższy 
wódz  chrześcijan.  Upadła  z  Krzywoustym  prerogatiwa  ko-* 
rony  w  Polszczę;  a  jedność  monarchji  między  różnych  jego 
potomków  rozdzielona,  osłabiła  powagę  tronu  Polskiego. 
Cesarz  Fryderyk  przywłaszczał  sobie  moc  nad  książętami  i 
ich  ziemią,  do  której  nigdy  prawa  nie  miał.  Papież  Honory 
nńał  do  książąt  Polskich  niejakieś  prawo,  ufundowane  na 
przyjętym  dawniej  groszu  Ś.  Piotra,  który  za  Leszka  płaco- 


3)  Diisbarg  na  karcie  35.  powiada,  ie  pod  czas  tej  legacyi  darował 
Konrad  ziemię  ChełmińslLą  Krzyżakom,  i  razem  przywodzi  instrument 
tej  donacyi,  jakoby  datowany  w  roku  i%%6,  pod  świadectwem  Guntera 
Płockiego,  Michała  Kujawskiego,  Cfarystyaaa  Pruskiego   biskupów^  i 
innych.   Lecz  myli  się  Dusborg  ze  dwóch  przyczyn  względem  daty: 
naprzód  ie  Fryderyk  II.   cesarz  w  dyplomacie  swoim  danym  tymże 
Krzyiakom  w  roku  12!26.  wspomina  tylko  o  obietniny  promisit  etohtuUt 
ei  propidere^  powtóre,   ie  dwa  przywileje  tei  same  w  Dogielu,  i  w 
archiwum  króla  Stanisława  Augusta  aub  transumpto  originali  Sbignei 
eardinalis  Cracoviensis  znąjdigące  się,  gdzie  się  cytują  świadectwa 
Guntera,  Michała  i  innych,  są  datowane  Cruiwidae  antę  pontes  do- 
piero w  roku  1^30.  mensę  Junii  indicłione  łertia.    Ani  był  jeszcze  w 
r.  1^26.  Gunter  biskupem  Płockim  aktualnym,  ponieważ  podpisał  się 
do  innego  przywileju  Konrada,  danego  Krzyżakom  w  Brześciu  Kujaw- 
skim eleciuf  Floeensis  episcopus.    Nastąpiła  wprawdzie  donacya  ta, 
o  której  pisze  Diisburg^  ale  później  to  jest  w  roku  1^30.     Były  inne 
poprzedniczc  donacye,  to  jest  jedna  w  roku  1228.  w  Maju,  miasteczka 
Orłowa  i  tejie  ziemi  Chełmińskiej :    potem  w  miesiącu  Lipcu  Dobrzy- 
nia:   ale  te  donacye  późniejsze  są  takie  od  daty  Diisburgowej.   Myli 
się  takie  Hartknoch  na  karcie  138.  mieszając  podpisy  od  Kromera  na 
karcie  134.  w  przywileju  Konrada  cytowane,  z  podpisami  cytowanemi 
od  Diisburga.   Kromer  cytuje  inszy  przywilej  Konrada^  dający  Krzy- 
żakom Dobrzyń,  a  nie  przywilej  dający  ziemię  Chełmińską,  jako  się 
niżej  obaczy.    Co  się  zas  tycze  pierwszej  darowizny  na  lat  20,  czyta- 
my o  tern  w  Bogufale  na  karcie  59.  y^Concessit  terram  Culmemem  20. 
annis'^  gdzie  się  także  znajduje,  iż  potem  dopiero  na  prośbę  Henryka 
brodatego  Konrad  oddal  Krzyżakom  wiecznością  tę  ziemię. 

15* 


228  mST.  NAR.  POLSKIEGO 

no ')  i  na  poddaniu  się  pod  proŁekeyą  stolicy  apostolskiej 
Władysława  Odonicza,  i  samego  Leszka  *),  aby  pod  tą  za- 
słoną bezpieczniej  w  swoich  udziałach  żyli.  Lecz  Ło  się  do 
Konrada  nie  ściągało.  Nim  zatem  Krzyżacy  weszli  w  dzier- 
żaw ę  ziemi  Chełmińskiej,  danej  sobie  przez  osobne  dyploma 
Konrada  dopiero  w  roku  1228.  już  papież  Honory  i  monarcha 
Niemiecki ,  ziemię  rzeczoną ,  książąt  Polskich  dziedzictwo 
starożytne,  i  cobykolwiek  tylko  zakon  Krzyżacki  na  poga- 
nach mógł  zdobyć  w  Prusieoh,  jakby  rzecz  do  stanu  kościel- 
nego i  do  imperium  należącą  ^)  ze  wszystkiemi  pożytkanii 
darowali.  Atoli  nim  się  ten  interes  między  książęciem  a  Krzy- 
żakami zupełnie  w  następujących  latach  dokonał;  Konrad 
zbudował  tym  czasem  dla  Landisberga  i  jego  towarzystwa 
zameczek  Wogelsang,  z  Niemieckiego  od  śpiewania  ptaków 
nazwany  ^) ;  albowiem  zaszłe  wkrótce  w  narodzie  rozruchy 
z  przyczyny  kłótni  Wielkopolskich  i  śmierć  Leszka,  nie  da- 
ły myśleć  o  Krzyżakach. 

ROK  1226. 

LIII.  Władysław  Odonicz  opanowawszy  dawniej  za- 
mek Ujście  za  pomocą  Świętopełka,  znalazł  w  nim  bezpie- 
czny przytułek.  Wypadał  z  niego  do  szarpania  Wielkiej- 
polski.  Niesprawiedliwie  mu  bronił  stryj  Laskonogi  księztw 
Kaliskiego  i  Rudskiego  ^),  które  nan  po  ojcu  Ottonie  spadły. 
Dochodził  Odonicz  orężem  prawa  swojego,  przybrawszy  do 

1)  Obacz  wyżej. 
^)  Obacz  wyżej. 

3)  Dyploma  Fryderyka  cesarza  in  Cod,  DipL  Dogiela  na  karcie  4. 
pod  rokiem  ITZ^.  Data  w  Arymiaie.  Henryk  Pantaleon  w  historyi 
Maltańskiej  na  karcie  74.  ^,Honorius  III,  ponHfex  et  imperator  tołam 
Prussiam  perpetuo  Jurę  possidendam  łradideruntJ^  Wyrazy  dyplo- 
my Fryderyka  znać  dają,  źe  Prusy  do  monarchji  Niemieckiej  należały. 
Fałsz  to  oczewisty,  i  chlubna  raczej  uzurpacya^  ponieważ  Prusy  tyle 
razy  były  podbijane  od  monarchów  Polskich  i  hołdownicze.  Wreszcie 
jeźli  Niemieccy  casarze  mieli  kiedy  jakie  mniemane  prawo  do  ziem  po- 

?:ańskich,  tedy  Otto  III.  cesarz  ustąpił  po  Bolesławowi  Chrobremu  za 
wiadectwem  Helmolda  sed  et  Russiam  et  Prussiam  tributis  sulgecit, 
jakośmy  o  tern  w  Tomie  IV.  mówili. 

4)  Diisburg  na  karcie  58.  Wogpelsang,  gdzie  teraz  Dybów  lub  gdzie 
blizko,  nie  daleko  Torunia  i  Nieszawy. 

5)  Rudensis  principatus.  Długosz  na  karcie  634.  Zdaniem  Długosza 
na  karcie  ąsŁ,  ziemia  Wieluńska  nazywała  się  dawniej  Rudzką. 
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pomocy  Alberta  z  Wawrzyńcem  młodzieńców  szlachetnych^ 
synów  niejakiegoś  Jana.  Z  temi  najeżdżał  pobliższe  stryjow- 
skie  włości :  klasztor  Mogilski  zrabował :  wielu  ze  szlach- 
ty przychylnej  stryjowi  pojmał  i  potracił.    Łaskonogi  chcąc 
synowca  w  samem  gniaździe  rozbójniczem  zatłamić ,  zebrał 
ludzi ;  Ujście  mocnemi  grodkami  i  strażami  opasała  aby  mu 
Odonicz^  jak  dawniej,  z  ręku  nie  uszedł.    Gdy  nie  pomaga- 
ły kilkakrotne  do  murów  szturmy,  kazano  leżeć  wojsku  na 
około  dla  ogłodzenia  oblężonych.    Od  wiosny  prawie  aż  do 
środka  Lipca    trzymano  Ujście  w  opasaniu.     Nie   czynili 
żadnej  wycieczki  Odońcy,  zmyślając  trwogę:   przeto  nie- 
przyjaciel ułudzony  fałszywą  bojażnią,  zaniechał  pilności  i 
straży,   pił  tylko  a  leżał.    Odonicz  upatrzywszy  raz  z  gó- 
ry nieczujność  i  rozsypkę  oblężeńców,  kazał  się  wysypać 
swoim  przez  wszystkie  bramy,  i  na  nich  uderzyć.    Wy- 
cięte bez  trudności  bliższe  placówki  otworzyły  drogę  do  sa- 
mego obozu.    Wpadli  Ujścianie  na  bezbronnych,   czyniąc 
pod  namiotami  srogą  rzeźbę,  póki  się  Łaskonogi  nie  po- 
strzegł,  a  zgromadziwszy  swoich  w  kilka  ufców,  nie  wyparo- 
wał synowca  z  okopów,  i  do  zamku  nie  zagnał.  W  tej  spra- 
wie poległo  wielu  mężnych  i  szlachetnych  rycerzów,  a  z  nie- 
mi Dobrogost  wojewoda  Poznański.  Łaskonogi  tą  klęską  za- 
trwożony, porzucił  oblężenie  i  ku  Gnieznowi  uchodziła  lecz 
ścigany  i  bity  w  pogoni,  wkrótce  ujrzał  w  ręku  synowca  Po- 
znań i  Kalisz,  które  mu  się  poddały  ').    Pod  tymże  czasem 
wspomina  Długosz  o  fundowanych  Dominikanach  we  Gdań- 
sku przez  Świętopełka  i  o  synodzie  złożonym  od  Wincente- 
go arcybiskupa  Gnieźnieńskiego,  na  którym  gdy  spory  zaszły 
o  miejsce  między  Iwonem  Krakowskim  i  Wawrzyńcem  Wro- 
cławskim, Iwo  utrzymując  prawo  swojego  pierwszeństwa, 
synod  porzucił. 

ROK  1227. 

LIV.  Zostało  tylko  księztwo  Gnieźnieńskie  przy  Lasko- 
nogim.  Wszakże  Odonicz  nie  mając  dosyć  na  Poznaniu  i 
Kaliszu ,  nie  przestawał  napadać  na  udział  stryjowski ,  i  po- 

1)  Długosz,  Miechowita,  Kromer. 
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paliwszy  ma  włość  Niedźwiedzką ') ,  chciał  Nakło  z  imien- 
niczym  jego  powiatem  opanować*).    Świętopełk  utrzymywał 
stronę  zięcia  swojego  Odonicza ,   dodając  ma  rady  i  ludzi, 
slby  z  kłótni  między  bracią  sam  większe  korzyści  zbierał. 
Nie  było  zaiste  dla  niego  nigdy  lepszej  pory  do  zrobienia  so- 
bie udzielności  w  Pomeranji.     Wielkopolanie  kłćcili  się  z 
sobą:    Mazowsze  z  Kujawami  niszczyli  Prusacy:   Leszek 
był  o  podał,   i  nie  mogąc  podołać  tylu  trudnościom^   wre- 
szcie nie  męiny  i  pokoju  chciwy,    próżne  tylko  monarchy 
imię  nosił.     Zapragnąwszy   księztwa  Pomeranji  wyższej, 
nalegał  dawniej  jeszcze  na  Leszka ,  aby  go  ze  starosty  i  gu- 
bernatora książęciem  uczynił.     Przekładał  mu  dobrodziej- 
stwo ojcowskie  Kazimierza ,  w  podwyższeniu  na  tę  dostoj- 
ność Bogusława  Warcisławowicza  3);  a  gdy  Leszek  zwle- 
kał,   już   on  ufając  własnym   siłom  i   pomocy   Odonicza, 
rozpoczął  bunt  jawny,  nie  dając  do  skarbu  Krakowskiego 
należytej  daniny^).  Leszek  widząc  niebezpieczeństwo  zwia- 
du z  Pomorzaninem  Poznańczyka,  który  się  dawno  usa- 
dził na  zagładę  wszystkich  książąt  Polskich  dla  opanowa- 
nia monarchji,   zniósłszy  się  z  Laskonogim,  Konradem  i 
Henrykiem  brodatym,   oraz  z   duchowną  i   świecką  radą 
księztw  swoich  i  braterskich,   nakazał,  jako  powszechny 
monarcha ,  zjazd  walny  do  Gonsawy  nie  daleko  Żnina ,  na 
dzień   S.   Marcina.     Dany    pozór   pomiarkowania  książąt 
Wielkopolskich  w  zaszłych  kłótniach :  leez  prawdziwa  była 
przyczyna  odzyskanie' Nakła ,  które  Pómorczyk  opanował. 
Wezwany  tamże  z  Odoniczem  Świętopełk  starosta,   oraz 
wszyscy  biskupi  i  panowie  prowincyi  koronnych.     Chciał 
Leszek  podejść  Świętopełka,  aby  go  bez  mocy  oręża  ła- 
cniej zatłumił.    Nie  uszła  bystrego  oka  sieć  nastawiona, 
Świętopełk  z  Odoniczem  porozumiawszy  się,  postanowili 
Leszka  uprzedzić^).     Odonicz  miał  się  znajdować  na  po* 

1)  Długosz  na  karcie  635. 

%)  Bog^afał  aa  karcie  57. 

3)  Bogafał  na  karcie  57^    Obacz  wyżej. 

4^  Bogafał  na  karcie  57.     Obacz  wyiej^ 
.  5)  Bogafał  z  Dłagoszem  kładną  w  spiska  Swiętopełkowym  Władysława 
'donicza.  Toż  samo  widzieć  w  kronice  Śzląsldej  edycyi  Sommersberga 
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czątku  zjazdu ,  dla  nie  dania  poznaki  ie  się  lęka :  Pomor- 
czyk  zwlekać  pod  róźnemi  pretextami  przybycie,  i  potem 
dopiero  wpaść  z  orężem  na  nieostrożnych,  gdy  się  ksią« 
żęta  nadzieją  bytności  jego  spokojnej  ubezpieczą. 

LY.  Stało  się  wszystko,  jak  sobie  oba  ułożyli.  Za- 
częło się  sejmowanie  w  przytomności  rzeczonych  książąt, 
oraz  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  Wincentego,  biskupów 
krajowych  i  wielu  znaczniejszych  obywatelów.  Czekano 
przez  trzy  dni  na  Świętopełka,  układając  wyprawę  kuNa- 
kłowi.  Alić  czwartego  dnia ,  gdy  Leszek  z  Henrykiem  do 
łaźni  poszli,  powstał  srogi  rozruch  i  zamieszanie.  Święto* 
pełk  uwiadomiony  od  szpiegów,  że  się  książęta  myli,  wpadł 
do  Gonsawy  z  pocztem  ludzi  zbrojnych^  gdzie  wysiekłszy 
bezbronnych  po  domach  i  namiotach,  Leszka  z  Henrykiem 
szukać  kazał.  Na  odgłos  wrzawy  i  zabójstwa  wyskoczył 
Leszek,  i  dopadłszy  prawie  nagi  konia,  z  kilką  orężni- 
kami  uciekać  począł.  Ścigał  go  Świętopełk  aż  ku  wsi 
Marcinowu,  i  tam  go  po  mężnej  obronie  zabił.  Powiadają 
niektórzy,  że  Świętopełk  uciekającego  z  łaźni  Leszka  na 
swego  konia  porwał,  chcąc  go  żywcem  uwieźć,  lecz  gdy 
go  doganiano  dla  odbicia  łupu,  widząc  trudność  do  uciecz- 
ki, własną  ręką  pana  zamordował,  i  trupa  porzucił. 
Tym  czasem  reszta  Pomorczyków  napadłszy  w  łaźni  na 
Henryka  3  zaczęła  go  rąbać.  Rzucił  się  na  nurzającego 
się  we  krwi  książęcia  sługa  jego  niejakiś  Weisemburg, 
i  ciałem  własnem  od  dalszych  razów  zasłonił.  Rozbójnicy 
zabiwszy  na  panu  dworzanina ,  w  tem  mniemaniu ,  że  z 
nim  razem  Henryka  ubili ,  precz  odeszli ;  a  on  też  po  chwili 
wzięty  od  swoich  ^  w  lektyce  do  Wrocławia  uszedł.  Działo 
się  to  dnia  14.  Listopada. 

LYL  Ten  koniec  miał  Leszek  biały,  książę  Krakow- 
ski i  Sandoj^erski.  Zostawiony  od  ojca  w  dziecinnym  na- 
der wieku  dziedzicem  i  monarchą  Polski ,  jako  starszy,  do- 
znał w  przeciągu  lat  dwunastu  różnych  szczęścia  kolei. 
Zwierzchnik  i  podległy ,  dla  chytrości  stryjowskiej ,  słabo- 
ści matki  i  własnej  cnoty,  ustępował  i  wchodził  na  tron 
po  trzy  razy.    Miłośnik  bardziej  pokoju,  niż  wojny,  w 
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obojej  dobie  mało  co  chwalebnego  uczynił ,  rządzony  bar- 
dziej od  drogich^  niżeli  od  siebie.     Wyniósłszy  Rusina  z 
Pomorczykiem ,  bez  rostropnej  skutków  kalkulacyi,   przy- 
wiódł naród  o   gwałtowną   na  czas  utratę  dwu  pięknych 
prowincyi.     K9ka  wojen  pomyślnie  za  niego  prowadzonych 
męzŁwu  i  rozumowi  wodzów ,  a  jego  tylko  szczęściu  przy- 
pisać należy.     Skutek  bitwy  Zawichostskiej  pokazał  jawnie, 
że    z  niej  korzystać  nie   umiano.     Mie  wczesna  też    na 
Świętopełka  rada ,  stawszy  się  bardziej  rozjątrzeniem ,  niż 
karą  dla  mocniejszego,   więcej   ostrożności  potrzebowała. 
Nie  lękali  się  go  pokrewni  książęta,   ani  poddani  właśni, 
że  ich  w  podległości  trzymać  lub  nie  umiał ,  lub  nie  mógł. 
Ztąd  owe  w  Wielkiejpolszcze  rozruchy,  a  w  domu  prze- 
moc możniejszych  krajowców  i  emulacye,  samemu  maje- 
statowi groźne  lub   niewierne.     Wreszcie  Leszek   będąc 
sprawiedliwym,  łaskawym,  na  urazy  niepomnym^  w  przy- 
jaźni i  przedsięwzięciach  statecznym,   posiadał  piękne  lu- 
dzkości przymioty,  i  byłby  najgodniejszym  korony,  gdyby 
nie  królował.      Ciało  zabitego  pogrzebiono   w  Krakowie. 
Miał  Leszek  lat  życia  czterdzieści  z  okładem ,  panował  od 
śmierci  ojcowskiej  lat  33.   łącząc   w  nie  te  krótkie  prze*- 
działy,  które  Mieczysław  z  Laskonogim  dorywczem  berłem 
mipełnili.     Zostawił  z   Grzymisławy  księżniczki  Ruskiej^ 
córki  Jarosława,    Salomee  niegdyś  królowę  Halicką  star- 
szą ,  i  syna  Bolesława  w  drobnym  wieku ,    następcę  księzŁw 
dziedzicznych  i  monarchji.     Za  jego   panowania  wprowa- 
dzono do  Polski  różne  zakonne  zgromadzenia ,  mianowicie 
Dominikanów  z  Franciszkanami ,   na  przepowiadanie  wiary 
Pruskiemu  i  Tatarskiemu  pogaństwu ,  a  dla  pomocy  w  posłu- 
gach duchownych  biskupom.     Duchacy  Krakowscy  wzięli  w 
podziale  pracę  około  szpitala  chorych,  i  wychowu  podrzut- 
ków'), około  których  staranie   w  wieku  naszjun  pilnością 
rządzących,    a  hojnością  królującego   buduje  chrześcijań- 
stwo i  obywatelów. 

I)  Nakielski  m  Miechovia. 

KONIEC  TOMU  VI, 


REJESTR 

NAZfFISK  I  RZECZY 
ZNAJDUJĄCYCH  SIĘ  W  TYM  TOMIE  VI. 

LICZBY  OZNACZAJĄ  STRONNICE  KART. 


A. 


Adalbert  biskup  Pomorski  15. 

Adelaida  zona  Mieczysława  Sta- 
rego 75. 

Adelaida  siostra  Leszka  białego 
161. 

Agazya  księżniczka  Ruska,  iooa 
Konrada  Mazowieckiego  909. 

Agnieszka,  żona  Władysława  If. 
córka  Leopolda  marg.  Austryi 
30.  43. 

Akwisgran  52* 

Albert,  z  Tyrolu  49. 

Albert  biskup  Ryski  181.  184. 

Albert  hrabia  Holsacyi  w  Prusach 
916. 

Albert,    nazwany   Ursus  margr. 


I 


północny  najeidza  Pomeranią 
za  Odrą  14.  87.  195. 

AlexanderIII.  potwierdza  uchwały 
Łęczyckie,  uchyla  postanowię- 
nieBolesława  Krzywoustego  103. 

Alexy,  cesarz  Carogrodzki  165. 

Altemburg  w  Saxonji  43. 

Amur,  rzeka  900. 

Anastazya,  iona  Bolesława  Kę- 
dzierzawego 99. 

Andrzej  syn  Beli  IIL  króla  Wę- 
gierskiego w  Haliczu  117.  135. 

Antyochia  123. 

Arcybiskup  Gnieźnieński  legatem 
194.  — 199. 

Arystokracyi  początek  w  Polszczę 
55.  66.  V 


B. 


Bela  III.  król  Węgierski  117.  — 
135. 

Bela  ly.  syn  Andrzeja  91 L    ' 

Bernard  święty  10. 

Bernard  ksiąze  Saski,  zięć  Mie- 
czysława Starego.  74. 

Bertold   biskup  Inflantski  183. 

Berzika  189. 

Bieniasz^  zabójca  Wernera  bi- 
skupa 59. 


Bitom  95.  105. 

Bogorya  herb  190. 

Bogusław  książę  Pomeranji  49. 

Bogusław  I.  Warcisławowicz^  zięć 
Mieczysława  Starego  ,  bierze  w 
rząd  Pomeranią  Słupską  81.107. 

Bolesław   wysokie    alłus    książę 

Wrocławski  49. — 46.   56.  za»- 

biera  udział  braterski  94.  i  dalej. 

I  Bolesław,  syn  Kędzierzawego  60. 


334 


Bolesław  8vn  Mieczysława  stare- 
go, nrodzooy  z  Eadoxyi  Haski 
75.  poddaje  się  Kazimierzowi 
125.  posiłkuje  Kazimierza  prze- 
ciwko Prusakom  1/^7.  zabity  pod 
Mozgawą  150. 

Bolesław  syn  Kazimierza  monar- 
chy ,  ukąszony  od  żmii ,  umie- 
ra 115. 


Bolesta,  Kasztelan  Wiski,  zabójca 
Wernera  biskupa  59.  spalony 
w  Gnieźnie  59. 

Brandeburg  47.  48.  49. 

Brema  179. 

Brześć  nad  Bu^em  108.  dobyty 
przez  Kazimierza  111. 

Budysyn ,   w  Luzacyi  35. 

Bug,  rzeka  graniczna  od  Rusi  i;S9. 


C. 


Celestyn  III.  153. 
Chełmińska     ziemia    zniszczona 
przez  Prusaków  51. 

Chełmno  zniszczone  od  Prusaków 

213. 
Cherubin  biskup  Poznański   102* 
Chrobatów  naród  133. 
Chrystyan  mnich ,  opowiada  wiarę 


Prusakom   197.   biskup  Praski 
213.  i  dalej. 

Cieszyńskie  księztwo  46. 

Cygani  plemię  dawnvch  Jazygów 
129. 

Czapla  212. 

Czechowie^  obacz  ich  pod  Sobie- 
sławem i  Władysławami. 


D. 


Dobergana,   siostra  Mieczysława 

Starego  74. 
Dobiesz ,    iołnierz ,  gach  ^  łapie 

Piotra  Duńczyka  7.  8. 
Dodona  miasto  w  Pomeranji  78. 
Drohiczyn  nad  Bugiem  132* 


Drohowitowie  ^  horda  Słowaków 
132. 

Duńczykowie  210.  ich  pretensye 
do  Słowian  46.  47. 

Dziesięcina  pieniężna  na  odzyska- 
nie Palestyny  123. 


E. 


Edessa  w  Syryi  10. 

Elżbietą    Węgierska ,     pierwsza 
iona  Mieczysława  Starego   75. 

Eilbieta ,  córka  Mieczysława  Sta- 
rego ,  iona  Sobiesława  Czecha, 


potem  Konrada  margrabi  Luza- 
cyi 73.  74. 

Erfurty  miasto  113. 

£udoxya  Haska ,  droga  zona  Mie- 
czysława Starego  75. 

Eugeniuszlll.  papież  9.  10. — 25. 


F. 


Feudalne  prawo  95. 

Filip  biskup  Poznański  194* 

Filip  mnich  197. 

Floryan  Święty  116. 

Frankfurt,  zjazd  Niemiecki,  dla 

interessów  Polskich  23. 
Fryderyk  arcybiskup  Magdebarski 

21. 
Fryderyk    syn  Konrada    cesarza 

30. 
Fryderyk  I.  cesarzem  obrany  30* 


i  dalej:  czyni  ksiązęciem  Saskim 
Bernarda ,  zamyśla  o  podniesie- 
niu Kracy aty  w  Palestynie  106. 

Fryderyk  syn  Mateusza  margrabi 
Lotaryngji  74. 

Fnlda  29. 

Fulkon^  czyli  Pełka  biskup  Kra- 
kowski 119.  dopomaga  Leszko- 
wi 146.  obrany  za  opiekuna 
Leszka  148.  umiera  189. 
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G. 


Gaudeaty^  biskap  Lubuski   10^. 

Gdańsk  77. 

Gedeon  biskup  Krakowski  upomi- 
na Mieczysława  66.  67*  znaj- 
duje się  na  zjeidzie  Łęczy- 
ckim 102.  buduje  kościół  Ś. 
Floryana  w  Krakowie  116.  u- 
miera  118. 

Gejza  król  Węgierski  33.  34. 

Gengiskan  201. 

Gertruda,  iona  Władysława  Cze- 
skiego 3. 

Getko  biskup  Płocki  220. 

Głogów  46. 

Gniezno  76.  lOS. 

Godfryd,  ksiąze  Brabancyi  75. 

Goworek  wojewoda  Sandomirski 
151.  pojmany,  uchodzi  do  Czech 
158.  powraca  160. 


Grosz  Ś.  Piotra  104.  199. 

Grotków,   zamek  29. 

Gryf,  herb    86. 

GryFowie ,  ksiąięta  Pomerańscy 
86. 

Gryfowie  Polacy  86.  ukarani  od 
Leszka  222.  223. 

Grzegorz^  Kardynał,  jedzie  do 
Polski  22.  Wyklina  Polaków, 
nie  przyjęta  exkommunika,  i 
rozrządza  biskupstwa ,  za  Odrą 
23.  Jego  powtórne  poselstwo, 
pisze  list  do  cesarza  i  o  pomoc 
świecką  prosi  25. 

Grzegorz  YIII.  papiei  123. 

Gwido^  Kardynał  10.  20. 

Gwidon,  król  Jerozolimy  123. 


H. 


Hala  36.  114. 

Halicz  wraca  się  do  Korony  154. 
oddany  Romanowi  157. 

Haliczanie  zbici  od  Kazimierza 
112.  trują  Mścisława ,  a  Wło- 
dzimierza wzywają  na  księztwo 
117.  przyjmują  Andrzeja  118. 

Hammersztyn  w  Pom^aoji  77. 

Hawela ,  rzeka  46.  49. 

Hawelberg  48. 

Helena  Ruska,  iona  Kazimierza 
Sprawiedliwego  56. 

Henryk,  królik  Obotrytów  47. 

Henryk  Sandomierski  54.  55. 

Henryk  młody,  syn  Konrada  ce- 
sarza, sprzyja  Władysławowi  IL 
28.  29.  Wysyła  do  papieia  w 
interesach  Polsiuch  20. 


Henryk  Lew,  ksiąze  Saski  113. 
najeżdżą  Pomeranią  14.  Prze- 
możny w  Niemczech  21*  Wygu- 
bia Obotryty  i  inne  Słowiauy 
48. 

Henryk  syn  Fryderyka  L  cesarza 
ciągnie  do  Polski  113.  zawiera 
pokój  z  Polakami  114. 

Henryk  Ketlicz  125.  126. 

Henryk,  arcybiskup  Gnieźnieński 
193.  — 217. 

HenrykWalpot,  mistrz  Krzyżacki 
224. 

Herman  de  Saltza,  mistrz  Krzy- 
żacki 224. 

Herman  Bart^  mistrz  Krzyżacki 
224. 

Honory  HI.  210. 


I. 


Idzi  biskup  Modeński^  sprowadza 
ciało  Ś.  Floryana  do  Krakowa 
116. 

Inflanty  178. 

Innocenty in.  papież,  poddąjePru- 
ssy  pod  jurysdykcyą  arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego  198. — 201 . 


Instygatorowie  63, 

Irmidgarda,  wnuczka  Henryka  IV. 
cesarza  75. 

Izasław  Dawidowicz  6. 
Izasław  Mścisławowics   Kijowski 
32. 
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J. 


Jadźwio^owie  1^.  miasto  stołe- 
czne VZ9. 

Jakub,  arcybiskup  Goieznieuski : 
przeciwko  Władysławowi  II.  6. 
wyklina  Władysława  7. 

Jan  Malabraoka  Kardynał,  refor- 
Biye  duchowieństwo  Polskie- 
wraca  się  do  Włoch  123. 

Jaropełk  syn  Włodzim.  Monom, 
ksiąfe  Perejasławski  9. 

Jarosław  Izasławowicz.ksiąie  Ki- 
jowski 93. 

Jarosław  syn  Włodzimierza  I.  za- 
biera zamki  Poleskie^  lud  na 
Rui  przeprowadza  133. 

Jarosław  Swiatopełkowicz  ksiąie 


Włodzimierskie  pustoszy  kraje 
Jadźwingów  od  Wołynia  133. 

Jaxa,  Polak,  z  książąt  Syrbji  gw 
jedzie  do  Palestyny  U.  funduje 
Miechowitów  3'Z.  Utracą  syna 
41.  buntuje  Krakowianów  58. 

Jerozolima  wzięta  od  Saracenów 
123. 

Judyta ,  siostra  Fryderyka  I.  ce- 
sarza 74. 

Judyta ,  córka  Bolesława  Krzy- 
woustego 74. 

Julia,  królewna  Duńska^  siostra 
Waldemara  74. 

Julinskie  biskupstwo  przeniesione 
do  Kamina  78. 


K. 


Kadłubek  189. 

Kalisz  przeniesiony  164. 

Kanut,  królewicz  Duński,  kupuje 
koronę  Obotrytów  47. 

Kargowska  zgoda  38. 

Kaszuby  naród  78.  ich  oazwisko 
zkąd?  81. 

Kawalerowie     mieczowi    ens\feri 
184. 

Kawalerowie  Dobrzyńscy  215. 

Kazimierz  Sprawiedliwy,  w  opiece 
u  Bolesława  Kędzierzawego  21. 
oddany  w  zakładzie  Fryderyko- 
wi I.   cesarzowi  39.  bierze   po 
Henryku   bracie  księztwo  San- 
domierskie 55.  ieni  się  z  księ- 
żniczką Ruską  56.  nie  przyjmuje 
monarcbji62'  ogłoszony  monar- 
chą 67.  poddają  mu  sie  Wiel- 
kopolanie i  Pomorzanie:    czyni 
podział  i  rozporządzenie  w  ro- 
meranji  76.  Ruskie  księztwo   za 
bezpiecza  92.  —  94.  Szląsk  za- 
spokaja,  znosi  uciążliwe  zwy- 
czaje ,    i  zjazd  do  Łęczycy  na- 
kazuje 101.  wyprawuje  posłów 
do  Rzymu    103.   otrzymuje  po- 
twierdzenie   ustaw   Łęczyckich 
104.  otrzymuje  nowe  zapasy  na 
Mazowsze  i  Kujawy  114.  buntu- 
ją się  Krakowianie  124.  Mieczy- 
sława z  Krakowa  wygania  125. 
ciąenie  na  Prusaków  126.  zwy- 
cięża, obraca  oręi  na  Polesie 


127.  128.  i  do  posłuszeństwa 
przywodzi;  zawiera  przymierze 
wieczyste  z  Węgrami  134.  135. 
umiera  136.  przyczyna  śmierci 
niepewna,  potomstwo  i  jego 
charakter  136.  — 138. 

Kazimierz,  ksiąze  Pomcranji  49. 
Kazimierz  Warcisławowicz  sprzy- 
ja Sasom  88. 

Ketlicz,  radca  Mieczysława  mo- 
narchy 63. 

Kizyni  naród  Lutyków  81. 

Klemens  III.  zachęca  monarchów 
do  wojoy  przeciwko  Satracenong 
123. 

Koloman  królewicz  Węgierski  £e- 
ni  się  z  Salomeą  206.  król  Ha- 
licki 205.  w  uiewolę  wzięty 
208. 

Konrad  laskonogi,  ksiąie  Szląski  , 
syn  Władysława  II.  29.  jego 
dzielnica  46. 

Konrad,  margrabia  Morawski,  go- 
dzi Polaków  z  cesarzem  %,S^ 

Konrad  m.  cesarz  3.  —  30. 

Konrad  książę  mazowiecki,  dzieli 
się  z  Leszkiem  188.  wojuje  z 
Prusakami  219. sprowadza  Kurzy- 
żaków  2'^5.  oddaje  Krzyżakom 
ziemię  Chełmińską  227. 


t 

n 

ki 


Konrad  biskup  Kamieński  10^. 
podległy  monarchom  Polskim. 
80.  81. 

Korbejski  klasztor  15. 

Kościan  zamek  ^. 

Kraków  poddaje  się  Bolesławowi 
Kędzierzawemu  !20.  i  dalej.  Mie- 
czysławowi 125. 

«  mm 


czysiawuwi   i>63. 
Krakowianie  wzywająMieczysława 
i  poddają  miasto  124.  125. 
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Krosnowskie  księstwo  46. 
Krucyata  14. 

Kruszwica,  zjazd  w  niej  21. 
Krystyan  wojewoda  173. 

Krzyżacy  sprowadzeni  do  Polski 

225. 
Kujawy  zapisane  Mieczysławowi, 

wracają  się  do  Kazimierza  114. 


L. 


Łaskarys  cesarz  Garo^odzki  w 
Haliczu  160. 

Ławenburg,  miasto  nad  rzeką  Łe- 
bą 77. 

Łeba  rzeka  77. 

Łebuzowie  195. 

Leśne  prawo  64. 

Leszek,  syn  Bolesława  Kędzierza- 
wego, oddany  w  opiekę  Kazimie- 
rza 60.  książę  Mazowsza  i  Ku- 
jaw, znajduje  się  na  zjeździe  Łę- 
czyckim 102* 

Leszek  Biały  monarcha  145. — 232. 
zabity  231. 

Łignickie  księztwo  46. 

Litwy  początek  174. 


Łotaryusz  IIL  cesarz  15. 

Lubeka  miasto  179. 

Lubusz  dobyty  195.— 196. 

Lucyusz,  III.  przysyła  do  Polski 
ciało  Sgo  Floryana  116. 

Lndmilla  córka  Mieczysława  Sta- 
rego 74. 

Ludwik  VII.  król  Francuzki  10.--v 
29. 

Ludwik  landgraf  Turyngji  114. 

Lupus,  biskup  Płocki  102. 

Lutycy^  krucyata  na  nich  14.^ 

Luzacya^  obiecana  od  Fryderyka 
cesa*rza  Władysławowi  Czeskie- 
mu 35.  pretensye  do  niej  57. 


Ł. 


Łuck  33. 


M. 


Magdeburg  39. 

Magnus,  ksiąie  Saski,  ostatni  z 
domu  Billingów  14. 

Manuel,  cesarz  Grecki  25. 

Matylda  córka  Henryka  króla  An- 
gielskiego, druga  zona  Henryka 
Lwa  74. 

Mazowsze,  opanowane  przez  Wła- 
dysława II.  9.  zniszczone  przez 
Prusaków  51. 

Medyolan  35.  42.  45. 

Meinhard  kanonik  Segeberski  apo- 
stoł Liwonów  179. 

Mestwin  syn  Sambora  starosty 
Marcbji  Gdańskiej  107. 

Mersbnrg  28. 

Mieczysław,  ksiąie  Szląski  syn 
Władysława  II.  dzielnica  jego 
6. 


Mieczysław  Stary  ksiąie  Wielko- 
polski 67.  czyni  próżne  starania 
do  odzyskania  monarcbji  73. 
bunt  przeciwko  niemu  syna  Ot- 
tona z  Wielkopolanami  i  Pomo- 
rzanami 76.  — 165. 

Mieczysław  ksiąie  Raciborski,  syn 
Władysława  wygnańca^  zabiera 
brata  Wrocław  i  wraca,  bierze 
od  Kazimierza  ziemię  Olwiecim- 
ską  i  Bitomską  94.  95. 

Mieczysław,  syn  Mieczysława  Sta- 
rego 75.  115. 

Mikołaj  wojewoda  Krakowskim, 
112*  Iciga  Włodzimierza  i  gro- 
mi ii  2.  wygania  Węgrów  z  Ha- 
licza 121'  osadza  Włodzimierza 
na  księztwie  Halickiem  121.  i 
dalej. 
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W. 


Waldemar  król  Doński  47. 

Warcisław,  Obolryta,  obwieszony 
od  Sasów  49. 

Woroer  biskap  Płockie  w  posel- 
stwie do  Fryderyka  cesarza  5^. 
zabity  59. 

Węgrzy  33.  34.  biorą  Halicz  117. 
118.  wygnaoi  1^1. 

Wiaczesław  Kijowski  9.  wygnany 
3!2. 

Wibaid  opat  Korbejski  93. 

Wichfryd  Niemiec^  przodek  doma 
Firlejów  137. 

Wirtzborski  zjazd  34. 

Witas  biskap  Płocki,  zachęca  ry- 
cerstwo przeciwko  Jadźwingom 
133. 

Witykind,  Słowianin,  pan  Hawel- 
berga  48. 

Wizka  ziemia  59. 

Władysław  II.  45. 

Władysław  król  Czeski  3.-42. 

Władysław  Laskonogi  syn  Mieczy- 


Zawichost  173. 

Zbisław  arcybiskup  Gnieźnieński 

IW. 
Ziemi  trzęsienie  w  Polszczę  160^ 

fjazd  w  Krakowie  2.  4. 
ydzi  w  Polszczę  64. 
yrosław  biskap  Wrocławski  10^. 


sława  Starego  obrany  monarchą 
167.  uslępnje  187. 

Władysław  Odonicz,  syn  Ottona 
1^00  i  dalej. 

Włodzimierz  Halicki  6.-34. 

Włodzimierz  ksiąie  Włodzimirsii 
11  j.  i  dalej. 

Włodzimircy  ciągną  przeciw  Ka- 
zimierzowi 111.  \l%. 

Włoskie  rozruchy  74.  75, 

Wogelsang,  pierwsze  siedlisko 
Krzyiaków  27S. 

Wojna  Krzyiowa,  obacz  Krueyata. 

Wrocław  w  dziale  Bolesława  wy- 
sokiego 46. 

Wszebor,  hetman  6.  9. 

Wszewłod  Kijowski  6. 

Wszewłod  kisiąie  Bełzki  zbity, 
uchodzi  do  Bełza  1^4.  1^5. 

Wszewłod  Włodzimirski  syn  Doł- 
horukiego  149. 


z.  ż. 


Źyrosław  opiekun  Leszka  syna  Bo- 
lesława Kędzierzawego89.  przy- 
wodzi go  do  zapisania  Mazo- 
wsza i  Kujaw  Mieczysławowi 
stryjecznemu  115.  nakłania  Le- 
szka do  przeproszenia  Kazimie- 
rza 116. 
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